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ŚWIĘTA 
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EWANGELIA 

WEDŁUG 

ŚWIĘTEGO  MATEUSZA. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY, 


Księgi  Todzaiu  Jezusa 
Chrystusa,  syna  Dawido- 
wego, syna  Abrahamo- 
wego. 

2.  Abraham  zrodził  Iza- 
aka. A  Izaak  zrodził  Ja- 
koba.  A  Jakob  zrodził 
Judę,  i  bracią  iego. 

3.  Judas  zaś  zrodził  Fa- 
resa  i  Zarę  z  Thamary.  A 
Fares  zrodził  Ezrona.  A 
Ezron  zrodził  Arama« 

4.  Aram  7taś  zrodź  ił  Am  i- 
nadaba.  Aminadab  zro- 
dził Naassona.  A  Naaśson 
zrodził  Salmona. 

5.  A  Salmon  zrodził  Bo- 
oza  z  Rahaby.  Booz  zaś 
zrodził  Óbcda  z  Ruthy.  A 
Obcd  zrodził  Jessego. 


6.  Lecz  Jesse  zrodziłDa- 
wida  Króla.  A  Dawid  Kroi 
zrodził  Salamona ;  z  oney 
która  byłaUryaszowa. 

7.  Salomon  zaś  zrodził 
Roboama.  A  Roboam  zro- 
dził Abiama.  Abiam  zro- 
dził Azę. 

8.  Aza  zrodził  Jozapha- 
ta.  A  Jozaphat  zrodził  Jo- 
rama.  Jcram  zaś  zrodził 
Ozyasza.    . 

9.  A  Ozyasz  zrodził  Joa- 
thania.  A  Joatham  zrodził 
Achasa.  Achas  zasię  zro- 
dził Ezechiasza. 

10.  A  Ezechiasz  zrodził 
Manassessa.  A  Manasses 
zrodził  Antona.  Amon  zaś 
zrodził  Jozyasza. 
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ll.A  Jozjasz  zrodził Je- 
choniasza  i  bracią  iego, 
vr  zaprowadzeniu  Babi- 
lońskim. 

1 2.  Lecz  po  zaprowadze- 
niu Babilońskim,  leciio- 
niasz  zrodził  Saiathiela. 
A  Saiathiei  zrodził  Zoro- 
babcla. 

13.  A  Zorobabei  frodzil 
Abiuda.  Abiud  zaś  zrodził 
Eliakima.  A  Ełiakim  zro- 
dził Azora. 

14.  Azor  zasię  zrodził 
Sadoka.  A  Sadok  zrodził 
Achima.  Achim  teł  zro- 
dził Eliuda. 

15.  A  Eliud  zrodził  Ele- 
azara.  A  Eleazar  zrodził 
Mattkana.  Matthan  zaś 
zrodził  JakolMU 

16.  A  Jakob  zrodził  Jó- 
zefa męża  Maryi :  z  którey 
8ic  narodził  Jezus,  kK>- 
rcgo  zowiti'Chrj8tu8em« 

.  17.  A  tak  wzzjstkiogo 
pokolenia,  od  Abrahama 
ał  do  Dawida,  iest  poko- 
lenia czternaście.  A  od 
Dawida  aSs  do  zaprowa- 
dzenia Babilońskiego,  po- 
kolenia czternaście.  A  od 
zaprowadzenia  Babiioń- 
fkiego  ai  do  Chrystusa, 
pokolenia  ezternaście. 
18.  A  narodzenie  Chry- 


stusowe tak  było.  Gdy 
była  poślubiona  Matka 
iegoMaryaJózefowi :  pier- 
wej niźli  się  zeszli,  nale- 
ziona  iest  brzemienna  z 
Ducha  świętego. 

1 9.  A  Józef  mąz  iey  l>ę- 
dąc  sprawiedliwym,  i  nie 
chcąc  iey  osławić:  chciał 
ią  potaiemnie  opuścić. 

20.  A  gdy  to  on  myśl  ii, 
ota  Anioł  Pański'  ukazał 
mu  się  we  śnić  mówiąc : 
Józefie  synu  Dawidów,  nie 
bóy  się  przyiąć  Maryi  MiA- 
łonki  twey.  Albowiem  co 
się  w  nitt^  urodziło,  ieit 
z  Ducha  Świętego. 

2 i.  A  porodzi  syna:  i 
nazwiesz  imię  iego  ^zus, 
albowiem,  on  wybawi  lud 
swóy  od  grzechów  ich. 

22.  A  to  się  wszystko 
stało ,  aby  się  wypełniło 
to  co  iest  powiedziano  od 
Pana  przez  Proroka  mó- 
wiącego * 

23.  Oto  Panna  będzie 
brzemienna,  i  porodzi  sy- 
na:' I  nazwą  imj^  '^<^go 
Emmanuel:  eo  sit^  iirykła- 
da.  Bóg  z  nami. 

24.  A  Józef  ocuciwszy 
się  ze  snu,  uczynił  iako  mn 
był  rozkazał  Anioł  Pań- 
sld:  i  wziął  iionę  swoię. 
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25.  1  nic  uzna]  iey  as  po«- 
rodziia  syna  swtfgo  pier* 
worodncjp :  i  uazwiri  imię 
lego  Jezus* 

ROZDZIAŁ  II. 

1.  A  gdy  się  nar«4ził 
Jezus  w  Betlebcni:  Jtł<1^ 
skini,  za  dni  Heroda  Kr^- 
la:  oto  mędirey  sse  wseho^ 
du  słońca,  f  rasybyli  do  Je* 
rozolimy. 

2.  Mówiąc:  Gda^ie  iesł, 
który  si^  narodzi!  Król 
Żydowski  i  Aiiowicm  wi- 

-  dziełisn^y  gwiazdę  iego 
na  wschód  sioŃ^  i  przy^ 
iechali^my  pokłeftie  się; 
iemił* 

3.  Te  gdy  i|«lyszs1  Kró^ 
Herodi,  ^ątrwozyMięi  i: 
wszystka  JcTOJSoUf^a  « 
nim. 

4.  f  sekvł»i>szy  wszystkie 
A^ey-K^p^idfiy,  I  l)ofctoty: 
luiltt^.  dowia<low«ij  się  od 
nicJi,-  gdziclij  Vię^  niiiai 
Cbrystus^  nnrode^^ 

5;  A  oni  luu  rzekli :  W 
Beltci^i  Judskiiiu  Bo  tak 
iest  nf2ij[lisafl[o  przez  Pro* 
roioi: 

6»  I  ty  Betlebem^  ziemie 
J^fdskS).  zządn^y  miary 
nie  iestes  mtypodieyszą 
uiiędzy  Ksiązęty  Judskie- 


mi:  albowiem  z  cieliiewy- 
nidzie  wódz,  który  liędzie 
ntądzitlu4  móy  Izraelski. 
ł.  Tedy  Herod  wezwaw- 
szy petatemnieony  eh  Mę- 
drców, pilnie  się  wywia- 
dował  od  nich  czasu,  któ- 
i^eg0  Się  im  gwiazda  uka- 
zaliu 

8.  I  posiawszy  ie  do 
Betlekeni,  rzeki:  Idźcie 
a  wy  wiaduycie  się  pilno  o 
dM^cifitku :  a  gdy  znay- 
dziecię,  oznaymtoie  mi^ 
aliym  i  ia  pr^yiechawszy 
pokłonił  się  icniu. 

9.  Klorky  wysłuchawszy 
Króla,  poiaehali.  A  oto 
gwiazda  k^ór;^  widzłełi  imi 
wsctód  dońca,  protvadzł- 
]a<ie,ai  przyszecUszy  sta- 
nęlar  nail  mioyscem,  gdzie 
było  J)ziccif'^tko. 

10^  A  uyirzawszy  gwia- 
zilę,  uradowali  ^ię  rado- 
ich  hatdzo  Wielką. 

1 1 .  I  wszedłszy  W  dom, 
znaleźli  dzieciątko  z  Ma* 
ryą  Matką  icgo,  i  upadłszy 
pokloliili  się  ieniu :  a  ot^ro- 
rzywszy  skarby  swe,  ofia- 
rowali mu  dary:  złoto, 
kadzidło,  i  m»rrę. 

12.  A  napiłmnioni  we 
śrtfc ,  aby  się  nie  wra- 
cali do  Heroda,  inszą  dro* 

A2 
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gą  wrócili  się  do  krainy 
swoiej. 

13.  Którzy  gdy  odiechuli, 
oto  Anioł  Pański  nkaial 
się  we  i&nic  Józefowi,  mó- 
wiąc: Wstań,  a  weźmiy 
Dzieciątko  i  Matkę  Jego, 
a  uciecz  do  Egiptu  i  bs^ 
tam,  a^  ci  opowiem.  Albo- 
wiem będzie  Herod  szu- 
kał dzieciątka,  aby  ie  za* 
traciL 

14.  Który  wstawszy, 
wziął  dzieciątko  i  Matkę 
iego  w  nocy  i  uszedł  do 
Egiptu. 

15.1  był  tam  ak  do  imier- 
ci  Herodowey:  aby  się 
■pdnilo,  00  powiedziano 
iest  od  Pana  przez  Pro- 
roka mówiącego :  Z  Egi- 
ptu wezwałem  Syna  mo« 
iego. 

16.  Tedy  Herod,  widząc 
łe  byi  omylońym  od  Mę- 
drców, rozgniewał  się  bar- 
dzo: i  posławszy  pobił 
wszystlde  dzieci,  które 
byiy  w  Betlehem,  i  po 
wszystkich  granicach  ie- 
go, ode  dwu  lat  iniłey, 
według  czasu  którego  się 
byi  dostatecznie  wywio- 
dzidt  od  Mędrców. 

17.  Tedy  się  wypełniło 
to,  co  iest  rzeczono  przez 


Jeremiasza  Proroka  mó- 
wiącego ! 

18.  Głos  był  sriyszan  w 
Ramie,  płacz  i  narzekanie 
wielkie:  Rachel  płacząca 
synów  swoich,  i  nie  chcia- 
ła się  daó  pocieszyć ,  ii 
ich  nie  masz. 

19.  A  gdy  Herod  umarł, 
oto  Anioł  Pański  ukazał 
się  we  śnie  Józefowi  w 
Egipcie. 

20.  mówiąc:  wstań,  a 
weźmiy  dzieciątko  i  Matkę 
iego,  a  idź  do  ziemie 
Izraelskiey.  Albowiem  po- 
marli, którzy  dusze  dzie- 
cięcey  szukali. 

,  21.  Który  wstawszy 
wziął  Dzieciątko  i  Matkę 
iego,  i  przyszedł  do  zie- 
mie Izraelskiey. 

22.  Lecz  gdy  usłyszał, 
iJk  Archelaus  królowid  w 
Judskiey  ziemi  na  miey- 
scu  Heroda  Oyca  swego, 
bid  się  tam  isć:  ale  na-, 
pomniony  we  źnie,  ustą- 
pił w  strony  Galileyskie. 

23.  A  przyszedłszy  mio* 
szkał  w  mieście,  które 
zowią^Nazareth:  aby  się 
wypełniło  co  rzeczono 
iest  przez  Proroki:  ik 
Nazareyskim  będzie  na- 
zwany. 
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ROZDZIAŁ  III. 

1 .  A  we  ilni  one  pwy- 
9ECi\l  Jan  Chrzciciel ,  ka- 
sąc  na  puszcz j  Judskiey. 

2.  I  mówiąc:  Czjńcie 
pokutę:  albowiem  przy- 
bliżyło się  Królestwo  Nie- 
bieskie. 

3.  Bowiem  ten  iest,  o 
którym  powiedział  Izaiasz 
Prorok ,  mówiąc :  Głos 
wołaiącego  na  puszczy: 
Gotuycie  drogę  Pańską: 
proste  czyńcie  ścieszki 
iego. 

4.  A  ten  Jan  miał  odzie- 
nie z  sierci  wieibłądowey, 
I  pas  skórzany  około  biodr 
swoich :  a  pokarm  iego 
był  szarańcze  i  miódJeśiiy* 

5.  Tedy  wychodziła  do 
niego  Jerozolima,  i  wszy- 
stkaJńdska  ziemia,  i  wszy- 
stek kray  około  Jordanu. 

6.  I  byli  ohrzceni  v[  Jor- 
danie o<l  niego,  spowia- 
^iąc  się  grzechów  swoich. 

7.  A  gdy  widział  wielu 
s  Faryzeuszów  i  Saddu- 
ceuszów  przychodzących 
do  chrztu  swego,  mówił 
lin :  Rodzaiu  iaszczórczy, 
któk  warn  pokazał,  aby- 
ście uciekali  od  przyszłe- 
go gniewu?  ^ 


8.  Czy ńcieic' tedy  owoc 
godny  pokuty, 

9.  A  nie  chcieycie  mó- 
wić sami  w  sobie:  Oyca 
mamy  Abrahama.  Albo- 
wiem ci  wam  powiadam, 
iz  może  Bóg  z  kamieni 
tych  wzbudzić  synyAbra- 
hamowe* 

JO.  Bo  iul  siekiera  do 
korzenia,  drzew  iest  przy- 
łożona* Przeto  wszelkie 
drzewo,  które  nie  daie 
owocu  dobrego,  będzie 
wycięte  i  w  ogień  wrzu* 
cone. 

Ił.  Jaćwas  chrzcę  wodą 
ku  pokucie :  ale  ten  który 
przyidzie  za  mną  (moc- 
nicyszy  iest  niz  ia:  któ- 
regom  trzewików  nie  iest 
go<lzien  nosić :  ten  ei  was 
ochrzci  Duchem  świętym 
i  ogniem. 

12.  Którego  wieiadło  w 
ręku  iego,  a  wyczyści  bo- 
iowtsko  swoie ,  i  zgroma- 
dzi pszenicę  swą  do  gu- 
mna, a  plewy  spali  ogniem 
nieugaszonym. 

13.  Tedy  Jezus  przy- 
szedł od  Galileiey  nad  Jor- 
dan do  Jana,  aby  był  o- 
chrzczon  od  niego. 

14.  A  Jan  mu  nie  <|opu- 
siczął^mówiąc :  Ja potrzo- 
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buię,  abym  byi  ochrzcon 
od  ciebie ,  a  ty  idziesz  do 
mnie? 

1 5.A  Jezus  odj^owiadaiąc 
rzeki  mu :  Zaniechay  te- 
raz. Albowiem  tak  się  nam 
godzi  wypełnić  wszelką 
sprawiedliwość.  Potym 
mu  dopuścił. 

- 16.  A  gdy  był  Jezus  o- 
cfarzoony,  wnet  Wystąpił 
m  wody.  A  oto  się  mu 
otworzyły  niebiosa :  i  wi- 
siał Ducha  Bołego  zstę- 
puiącego  iako  gołębicę  i 
przychodzącego  nań. 

17.  A  oto  głos  z  niebios 
mówiący:  T«nci  iest  Syn 
móy  miły,  wktórymem 
się  ukoohał.  ^ 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  X«dy  Jezus  był  za- 
wiedzion  na  puszczą  od 
Ducha,  aby  był  kaszon 
od  diabła. 

2.  A  gdy  f^bt^L  czter- 
dzieści dni  i  czterdzieśoi 
nocy,  potym  łąknąl. 

3. 1  przystąpiwszy  kwił- 
del,  rzekŁmu:  Jeśliś  iest 
Syn  boŁy,  rzecz  aby  te 
kamienio  itidjr  się  ctóe- 
bem. 

4.  A  on  odpowiadaiąc 
rzeki:  Napisano  iest:  Ni^ 


samym  chlebem  isyie  czło- 
wiek: ale  wszelkim  sło- 
wem, które  pochodzi  z  ust 
Bołych. 

5.  Tedy  go  wzi^  diabeł 
do  miasta  świętego,  i  po- 
stawił go  na  ganku  Ko- 
ścielnym ;  * 

6.  I  rzekł  mu :  Jeśliś  iest 
Syn  Bo^y ,  spuść  się  na 
doł.  Albowiem  napisano 
iest:  li:  Aniołom  swoim 
rozkazał  o  tobie,  i  będą 
cię  na  ręku  nosić,  abyś 
snadź  nieobraził  o  kamień 
nogi  swoiey. 

7«  Rzekł  mn  Jezus :  Za- 
aię  napisano:  Nie  będziesz 
kusH  Pana  Boga  twego. 

S.  Wziął  go  zaś  diabeł 
na  górę  wysoką  bardzo:  i 
ukazał  mu  wszystkie  Kró- 
lestwa świata,i  ozdobę  ich* 

9. 1  rzekł  mu:  To  wszy-> 
stko  dam  tobie,  ieśli  upa^ 
dłszy  uczynisz  mi  pokłon. 

1(K  TedymurzeldJezus: 
Pódi  preez  szatanie.  Al- 
bowiem napisano  Iest : 
Panu  Bogu  «wei»a  IdSa- 
niać  się ,  a  iemm  samemir 
Boską  słttisbę  crddawao 
będziesz. 

11.  Tedy  opuścił  go  dia 
bd;:     a-  oto    Aniołowie 
przystąpili,  i  s^yli  iemu. 
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12.  Agilyuslyssałlctus, 
i^  Jan  był  poiman^otiszeilł 
do  Galilciey. 

13.  I  opuściwszy  miasto 
Nazareth,  przyszcilł  i  mie- 
szkał w  Kapharnaiim,  któ- 
re iest  nad  morzeai,  na 
granieacli  Zał>uk>ńskfteh  i 
Nephtałimskich. 

14.  Aby  się  wy)[>ełniło 
to^  co  iest  rzeezono  przez 
Izaiasza  Proroka: 

15.  Ziemia  Zabuk>iiska 
i  ziemia  Nepktaiimska, 
droga  morska  za  Jorda- 
nem^  G^ilea  poganow: 

16.  Lud  który  siedziid 
mt  eiemnoflci^uyśrzał  świa- 
tłożę  wielką:  i  tym  któ- 
rzy^ siedzieli  w  krainie 
cienia  śmierci,  weszła  im 
światłość. 

17.  Odtąd  począł  Jezus 
kazać  i  mówić:  Pokutuy- 
c|e:  albowiem  przybliżyło 
nią  Królestwo  niebieskie. 

18.  A  gdy  Jezus  chodził 
nad  morzem  Galileyskim, 
uyźrzał  dwu  braci,  Symo- 
na^którego  zowiąPiotrem, 
i  Andrzei&brata  iego,  za- 
puszczaiące  sieci  w  morze 
(albowiem  byli  rybitwi.) 

19. 1  rzekł  im:  Podście 
sammą^:  aiiczynię  wancie 
%cdzieoie  rybitwami  iudei* 


20.  A  oni  natychmiast 
opuściwszy  sieci ,  szli  za 
nim. 

21.  A  posCifipiwszy  ztam* 
tąd,  uyrzał  drifgich  dwu 
braci,  Jakób^  Zebedeuszo- 
Wego,  i^Faiia  brata  iego  w 
łodzi  ^  Zebedeuszem  Oy- 
cem  ich,  bprawuiąoe  sieci 
swoie  i  "Wezwał  ich. 

22.  A  oni  natychmiast 
ojAtściwSzy  sieci  i  oyca 
szli  za  nim. 

'  23.  I  obchodził  Jezus 
wszystkę  Galileą,  nau- 
czaiąc  w  bóżnicach  ich ,  i 
przepowiadaiąc  Ewlfinge- 
lią  Królestwa:  a  uzdra- 
wiaiąc  wszelaką  cliorobę 
i  wszelaką  niemoc  miedzy 
ludem. 

24.  I  rozeszła  się  sława' 
iego'  po  wszystkiey  Sy- 
ry^y?  ł  przynosili  mu 
wszystkie  którzy  się  źle 
mieli,  a  byli  zięci  rozmai^ 
temi  chorobami  i  dręcze- 
niem, i  opętane,  i  luua- 
tyfci ,  i  powietrzem  ruszo- 
ne :   i  uzdrowił  ie. 

25.  I  szły  zia  nim  wiel- 
kie rzesze  o<l  Galileley,  i 
Dekapolcy,  i  z  Jeruzalem^ 
i  z  Judskiey  ziemie^  i  n 
krain  za  Jordanem. 
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ROZDZIAŁ  V. 
1*  A  widząc  Jezus  rze- 
sze, wstiipii  na  górę,  a 
gdy    usiadt ,    pr^yst^ipili 
kniemu  uczniowie  iego : 

2.  A  otworzywszy  usta 
8WC,  nauczał  ich  mówiąc: 

3.  Błogosławieni  ubodzy 
w  duchu:  albowiem  ich 
iest  Królestwo  niebieskie. 

4.  fiiogosławieni  ciszy: 
albowiem  oni  odziedziczą 
ziemię. 

5.  Błogosławieni  któr^^y 
są  smętni:  albowiem  oni 
będą  pocieszeni* 

6.  Błogosławieni  którzy 
łakną  i  pragną  sprawiedli- 
wości: albowiem  oni  będą 
nasyceni. 

7.  Błogosławieni  miło- 
sierni: albowiem  oni  mi- 
łosierdzie otrzymała. 

8.  Błogosławieni  czy- 
stego serca:  albowiem  oni 
Boga  ogb^daią. 

9.  Iłtogostawieni  pokoy 
czyniący:  albowiem  na- 
zwani będii  synami  Bo- 
zcmi. 

1 0.  Błogosławieni  którzy 
cierpią  prześladowanie  dia 
sprawieilliwości:  albowiem 
ich  iest  Królestwo  Niebie- 
skie. 


11.  Błogosławieni  ieste- 
scie,  gdy  wam  złorzeczyć 
będą,  i  prześladować  was, 
i  mówić  wszystko  złe 
przeciwko  wam  kłamaiąe 
dla  mnie. 

12.  lladuycie  się  i  we- 
selcie: albowiem  zapłata 
wasza  obfita  iest  w  nie- 
biesiech.<  Boć  tak  prze- 
śladowali Proroki  którzy 
przed  wami  byli. 

1 3.  Wy  iesteście  sól  zie- 
mie. A  jeśli  się  sól  skazi, 
czymże  solić  będą:  Ni- 
nacz  się  więcey  nie  zgo- 
dzi, iedno  aby  była  preei 
wyrzucona  i  podeptana 
od  ludzi* 

14.  Wy  iesteście  świat- 
łość świata*  Nie  może 
się  miasto  zakryć  na  gó- 
rze osadzone. 

15.  Ani  zapalała  świecę, 
i  kiadą  iey  pod  korzec^ 
ale  na  świeczniku:  aby 
świeciła  wszystkim  któ- 
rzy są  w  domu* 

16.  Tak  niechay  świeci 
światłość  wasza  przeil  lu- 
dźmi: aby  widzieli  uczyn- 
ki wasze  dobre,  i  chwali- 
li Oyca  waszego,  który 
iest  w  Niebiesiecli. 

17.  Nie  mniemayeio 
abym  przyuzedt  WKrnią^  ^ 
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sować  zakon  albo  Proro- 
ku Nf^przyszediem  roz- 
wiązować,  ale  wypełnić. 

18.  Zaprawdę  bowiem 
powiadani  wam:  Ał  prze- 
minie Niebo  i  ziemia,  ie- 
dno  jota  albo  iednakrćtfka 
nie  odmieni  siew  zakonie, 
ał'  się' wszystko  stanie. 

10.  ktobykolwiek  tedy 
Tozwiązid  iedno  z  tych 
przykazań  naymntey- 
azycb,  i  takby  ludzi  nan- 
czid,  będzie  zwan^nay- 
mniey^zym  w  Królestwie 
Niebieskim:  Lecz  ktoby- 
,  kolwiek  czynił  i  naucz^ 
ten  będzie  zwań  wielkim 
w  Królestwie  Niebieskim. 

20.  Albowiem  powiadam 
wam,  ik  ieśli  nie  będzie 
obfitowała  sprawiedliwość 
wasza  więcey  nił  Dokto- 

,rów  zakonnydi  i  Fary- 
zeuszów y  nie  wntdzieeie 
do  Królestwa  Niebieskie"- 
go. 

21.  Słyszeliście  ił  rze- 
CKono  iest  starym:  Nie 
będziesz  zabiiał:  a  kto- 
kolwiek zabił,  będzie  wi- 
nien sądu. 

22.  A  iawam  powiadam, 
fk  kałdy  który  się  gnie- 
wa na  brata  swego,  będzie 
winien  i%du.  A  kto  rzecze 


bratu  swemu.  Raka:  bę- 
dzie winien  rady.  A  kto 
rzecze,  szalony:  będzie 
winien  og^a  piekielnego. 

23.  Jeili  tedy  oiiaruiess 
dar  twóy  do  ołtarza,  a  tam 
wspomnisz,  \k  brat  twój 
ma  nieco  przeciw  tobie : 

24.  Zostaw  tam  dar  twóy 
przed  ołtarzem,  a  idi  pier« 
wey  ziednać  się  z  bratem 
twoim:  a  t^dy  przyszedł- 
szy ofiaruiesz  dar  twóy. 

25.  Zgódź  się  z  przeci- 
wnikiem twoim  rychło, 
pokis  iest  z  nim  w  dro* 
dze:  by  cię  snadi  prze* 
ciwnik  nie  podał  sędzie- 
mu ,  a  sędziaby  cię  podał 
słudze,  a  l^bys  wrzucon 
do  ciemnice. 

26.  Zaprawdę  powiadam 
cif  nie  wynidziesz  ztam- 
tąd,  ał  oddasz  ostatni 
pieniążek. 

27.  Słyszeliście  ilt  po- 
wiedziano starym :  Nio 
będziesz  cudzołoSsyl. 

28.  A  ia  powiadam  wam ; 
lis  kaidy  który  patrzy  na 
niewiastę ,  aby  iey  pożą- 
dał, iuz  ią  zcudzołoiył  w 
sercu  swoim. 

29.  Jeśli  tedy  prawe  oko 
twoie  gorszy  cię ,  wyrwiy 
ie,  a  zarzuć  od  siebie*  Ać» 
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botviem  połjteczntej  Icst 
(i>bie ,  aby  sgtm^  ieden  e 
ostłonków  twoich ,  niźlib j 
Miało  być  wrzucone  wszy- 
stko ciido  twoie  dopiekia. 

30.  A  ieili  cię  prawa  rę^ 
ka  twoia  gorszy,  odetniy 
ią  i  itarzuG  od  siebie.  Al- 
bowiem po&yteczniey  iest 
tobie ,  aby  zginał  ieden  z 
członków  twoich,  niźłibj 
wszystko  ciało  twe  miido 
iii  do  piekła. 

31.  Zasic  powiedziano: 
iii  ktokolwiek  opui&cl  ho^ 
nę  swoię,  niedi  da  list 
rozwodny. 

32.  A  ia  wam  powi&dam: 
ik  wszelki  k^y  opuici 
isonę  swolcf  oprócz  przy- 
czyny porubstwa,  przy- 

\  wodzi  ią  w  cudzołóstwo: 
i  ktoby  opusczoną  poiął 
cudzołolsy. 

33.  Słyszeliście  zasię,  ik 
powiedziano  starym ,  Nie 
będziesz  krzywo  przyzt^«> 
gał:  ale  oddasz  Panu  przy-" 
siegi  twoie. 

34.  A  ia  wam  powiadam, 
abyście  zgoła  nie  przy*- 
sięgałi ;  ani  na  niebo,  gdył 
iest  stolica  Boła; 

35.  Ani  na  ziemię,  albo- 
wiem iest  podnóżkiem  nóg 

^i6go;'ani  naJeruialem, 


I  i^owiem  iest  miasto  wiel* 
kiego  Króla.        ^ 

36.  Ant  na  głow^  twoię 
będziesz  przysięgał,  al- 
bowiem nie  moisesz  uczy- 
nić iednego  włosa  białym 
albo  czarnym. 

37.  Niechayłe  mowa  wa* 
sza  będzie.  Jest,  iest:  Nie^ 
Nie.  A  co  nad  tQ  więocjr 
iest,  od  złego  iest^ 

36.  Słyszeliście  iik  po* 
wiedziano:  Oko  za  oko,  • 
zi^  za  ząbk 

39.  A  ia  wam  powiada■^ 
łebyście  się  nie  sprze* 
ciwiali  złemu :  owszem 
ktokolwiek  mę  uderzy  w 
prawy  policzek  twóy^  nad- 
staw mu  i  drugfego. 

40.  A  temu  króry  się 
chce  ztobą  prawo wać,  « 
8«k)tią  tw«ią  wziąść,  puM 
mu  i  płaszcz. 

41.  A  ktokolwiek  bj 
cię  przymuszał  na  iednę 
milę ,  idź  z  nim  i  drugio 
dwk. 

42.  Temu  który  cię  pro* 
si  day  mu :  a  od  tego,  któ«* 
ry  chce  od  ciebie  pohy^ 
czyć,  nie  odwracay  się. 

43.  Słyszeliście  \k  pd- 
wiedziano:  Będziesz  nd"  * 
łowat  bliźniego  twoiego^ 
a  będziesz  mSad  w  nieiia- 


d  by  Google 


według  8.  Mał0Ufza. 


fi 


wlścł  niepnyiaetela  twe- 
go- 
44.  A  ift  wam  powiadaw  t 

l4iłyjreU»  niopreyiaciały 
wasze:  ^^fainsecsyń^eto  t jm 
którsy  was  nwlą  w^lena-' 
wisci:  a  niodłcic  wt^  sa 
tcnii,  którzy  was  praeśla- 
dui<(  i  potwarcaią. 

45.  Ahyńcie  ł»yłi  synami 
Oyca  waseego  który  test 
wNi«lŃe«iecłi:  który  sł«ft- 
€11  8Woi«iiiii  depttSffctfli 
wschodzić  na  ałe  i  na  do- 
bre, i  pus^eza  deszcz  na 
#prawie4liiwe  i  na  niespra- 
wiedliwe. 

46.  AHiowieiiiieftlibyiScie 
>  miłowali  te  co  was  miłuią, 

co  za  zapłatę  mieć  będaie- 
de?  a  zait  i  celnicy  tego 
nic  czynią? 

47.  A  ic^łlbyseicf  ozdra- 
wiali tylko  bradi^  waMaę, 
oó^  Wi^ccy  cflymoie*?  a 
wi  i  Poganie  tego  nie 
czyniąc 

48.  l^<Ucież  wy  tedy 
itotdtonali',  iakotOyciec 
wasz  Niebieski  tloskona- 
iym  iest; 

ROZDZIAŁ  VL 

1 .  Strźeiicic  się ,  aby- 
ście sprawiedliwości  ,wa- 
sicy  nic  czynili  crzed  lu- 


dźmi, dla  tego,  abyście 
byli  widaiaoi  o4  nich ,  bo 
tiiaciey  zapłaty  mice  nie 
bę<izieoie«  Oyca  waszego, 
który  iest  w  niebiesiceh. 

2.  Gdy  ttily  czyniss 
ialmu^ę,  niet|^b^zed 
sobą  iako  obiodbicy  CKf^ 
alą  w  bóznicadi  i  po  nli* 
cach ,  aby  %4i  waieni  od 
ludzi:  Zaprawdę  powia- 
dam ii^m,ti  wzięli  zapla- . 
tę  swoię. 

3.  Ale  «y  gdy  czynisz 
iatmuznę,  niechay  nie  wie 
lewica  twoia  co  prawica 
twoia  czjmi. 

4.  Aby  iahiiulna  twoia 
była  w  skrytośei:  aOy- 
ciec  twóy,  który  widzi  W 
skry tości,  odda  tobi^. 

5.  A  gdy  fiię  modłicte, 
nie  będziecie  iako  obłu- 
dnicy, którzy  się  radzi  w 
bóznicacTi  i  na  rogach  ułic 
stotąc  modlą,  aby  byli  wi- 
dziani od  ludzi:  Zaprawdę 
powiadam  wam,  ih  wzięli 
zapłatę  swoię. 

6.  Ałc  ty  gdy  się  mo- 
dlisz, wnidz  do  komory 
swoiey,  a  zawarłszy  drzwi, 
módl  się  Oycu  twemu  w 
slrrytości :  aOycicc  twóy, 
który  widzi  w  skrytości, 
odda  tobie. 
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7.  A  modląc  się  nic  bą« 
dście  widoniDirni)  iako 
poganie.:  altfowieiu  mnie- 
maili,  is  w  wielomownosci 
Bwoiejr  Ii^ji  wysłuchani. 

8*  Nic  b«'MUcicss  tedy 
!m  podobni:  Albowiemd 
wic  Oyciec  wass  cłeg;> 
potnsebuiecie,  pierwey 
nisbyscic  go  prosili. 

».  Wy  tedy  tak  się 
modleie:  Oycxc  nasa  któ- 
ryś iest  w  niebicsiech: 
święć  się  imię  twoie. 

10.  Przy  ida  królestwo 
twoie.  Badś  twa  wola  iako 
w  niebie  tak  i  na  ziemi. 

J I.  Chleba  naszego  po- 
wszedniego day  nam  dzi- 
•lay. 

12. 1  odpusc  nam  nasze 
winy,  iako  i  my  odpa- 
szcamy  naszym  winoway- 
com. 

13. 1  nie  wwódź  nas  w 
pokuszenie.  Ale  nas  zbaw 
odczlcgo.    Amen. 

14.  Bo  ieśli  oilpuśeicic 
ludziom  występki  Ich  od- 
puści tez  wan|  Oyciec 
wasz  niebieski  grzechy 
wasze 

15.  Lecz^ieśli  nie  odpu- 
ścicie ludziom:  i  Oycicc 
wasz  nic  odpuści  wam 
j;rzechów  waszycli% 


l(f»A  gdy  pościcie  nie 
bądźcież  iako  obludniejr 
smętnemi.  Albowiem  oni 
twarzy  swoie  niszczałaby 
się  ludziom  okazali  po- 
szczącemi.  Zaprawdę  po- 
wiadam wam,  lit  wzięli 
zapłatę  swoię. 

17.  Ale  ty  kiedy  pościsz, 
namasz  głowę  twoię,  i 
urny  i  oblicze  swoie : 

18.  Abyś  się  nic  okazat 
ludziom,  iz  pościsz,  ale 
Oycu  twemu  który  iest  w 
skrytości:  a  Oyciec  twóy, 
który  widzi  w  skrytości,' 
odda  tobie. 

19.  Nie  skarbcie  sobie 
skarbów  na  ziemi:  gdzie 
rdza  i  mol  psuie,  i  gdzie 
zloilzieic  wykopywała  i 
kradną. 

20.  Ale  skarbcie  9obie 
skarby  w  niebie:  gdzie 
ani  rdzannimol  nie  psule, 
gdzie  teł  zknlzicic  nie 
wykopuią  ani  kradną. 

21.  Alboiirlem  gdzie  iest 
skarb  twóy,  tam  iest  I 
serce  twoie. 

22.  Świecą  ciata  twego 
iest  oko  twoie.  Jeśliby 
oko  twoie  było  sztzere: 
wszystko  ciało  twoie 
światłe  będzie. 

23.  Ale  ieśUbjokotw^ 
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słe  b;f)o :  wssjstko  ciało 
twoie  ciemne  ^dzic.  Jc- 
tiik  tedy  światfo,  które 
iestwtobie,  ciemnością 
iest,  łakok  wielka  będsie 
sama  ciemność! 

24.  Żaden  nie  moke 
dwiema  panom  ałnlsjc. 
Bo  albo  iednego  będsie 
nienawidziai ,  a  drogie*- 
go  będzie  miłował:  ildbo 
iednego  trzjmać  się  bę- 
dzie ,  a  drugiego  wzgar- 
dzL  Nie  moicecie  Boga 
idułjć  i  mammonie. 

25.  Dla  tego  wam  po- 
wiadam: nie  trottczie  się 
o  Isjwot  wasz,  eobjicie 
iedli,  ani  o  cid^o  wasze, 
ezymbjicię  się  odziewali. 
A  zak  kjwot  nie  iest  wa- 
żniejszy nii^li  pokarm: 
eiałó  nił  odzienie. 

26.  Weyrzyicie  na  ptaki 
powietrzne,  Ih  ci  nie  sieią, 
ani  isną,  ani  zbieraią  do 
gumien:  a  Oycie^,  wasz 
niebieski  isywile.  czaicie 
wy  nie  daleko  wałnieysi 
nHt  oni. 

27.  I  któł  a  was  tro- 
szcząc się  moibe  przydać 
do  wzrostn  swego  łokieć 
icden: 

28.  A  o  odzienie  czemu 
się  troszczeciel  Przypa- 


trzcie się  liliom  polnym, 
iako  rostą:  niepracuii^ 
ani  przędzą. 

29.  A  powiadam  wa■^ 
ik  ani  Salomon  we  wszy- 
stkiey  ozdobie  swey  nie 
bywdtta)E  przybrany,  iako 
iedna  z  tycb. 

30.  A  ieilik  trawę  poln% 
która  dziś  iest:  a  lutro 
będzie  w  piec  wrzucona, 
Bog  tak  przyodziewa:  ia- 
kok  daleko  więcey  was  o 
małowierni ! 

31.  Nie  troszczciesz  się 
tedy  mówiąc :  Cok  będziem 
ieil,  albo  co  będziem  pić, 
albo  czym  się  będziem 
przyodziewać  ? 

32.  Boć  się  o  tym  wszy* 
stkim  poganie  wiełce  sta- 
rała. Albowiem  Oyciec 
wasz  niebieski  wie:  ke te- 
go wszystkiego  potrzebu- 
iecie. 

33.  Szukayciesz  tedy 
nayprzód  królestwa  Bo- 
kego,  i  sprawiedliwości 
iego,ato  wszystko  będzie 
wam  przydano.  ^ 

34.  Nie  troszczciesz  się 
tedy  o  iutrze.  Albowiem 
intrzeyszy  dzień  o  swoie 
potrzeby  troskać  się  bę- 
dzie. Dosyćci  ma  dzień 
na  swey  nędzy* 
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ROZDZIAŁ  VII. 

1.  j^lie  sądźcie^  abyćeie 
Die  bjU  sądiioia. 

2.Alfodwi9m  którjn  są- 
dem sądzicie,  sądzeni  bę- 
dziecie: i  którą  miarą 
mierzycie ,  b^zie  wam 
odmierzono!. 

3.  A  coSs  widzisz  trza- 
szezkę  w  oku  brata  twego, 
a  tramu  w  oku  twoim  nie 
widzisz? 

4.  Albo  iakomóiniBJibrar 
tu  twemu:  Dopuść:  i&  ci' 
wjimę  trzaszezkę  s  oka 
tw^go^;  a  oto  trans  iest  w 
oku  twotmt 

5.  Obłudtiik»  wfomi 
pi«rwey  tram  z  oka  twe- 
go :  tedy  przejrzysz,  abyi 
wyrzucił  trzaszczkę  z  oka 
brata  twego. 

6.  Ńie  dawaycie  psom. 
świętego :  ani  miećcie-  pe«« 
reł  waszyeb  przed  wie- 
prze: by  iehsnadi  mo  poi* 
depłali  ncigasai  swemi,.  i 
d>rociwszy  się;  aby  was> 
niepodrapalL 

7.  Proście,  a  będzio  wam 
dano:  szukayeie,  a  nay- 
dzieeie':  kolaćcie,abęd^ 
wam  o4nvorzeno. 

8.  Albowi^n  wszdki, 
który  prosi)  biesie;  a  kta 


szuka,  naydzi^:  a  temu 
co  koiaoe,  będzie  ^tworzo 

BO.  f 

9.  Albo  który  ą  wai^  iost . 
ezlowiek,  którego  leśliby 
prosił  syn   iego  o  cUeb, 
izałi  mu  poda  kami:eń, 

10.  Albo  iealiby  ]^08iłx 
o  rybę,  izali  mtt>^poda 
węka^ 

łl.  Jeśli  wy  todybędj^ 
ziemi  umiecie  dary  dobre 
dawać  synom  waszym,  ia* 
ko^  więcey  Oycteo  wasz, 
który  łcst  w  mbiesiecb^ 
da  rzeczy  djdbne  l^m  któ- 
rzy^opiMB^ 

Hł.  Wszystkotedf  eoby* 
soki  cbioielii  aby  ludtsie 
wam  ozytuli,  i  wy  im 
ezyńeie*  Boć  .tie»^ie»t  za- 
kon i  Prorocy. 

13.  Wchodźcie  p«zez 
eiasną.  branfeę:  Albowiem 
szerokatlMrama  ifffztatron- 
MOf  imt  droga,  która  wie- 
dziernąj^zatTaeenie:  awie<^ 
\h  ieh  i/^t^.  którzy  przen 
mię  wdiodzą. 

14.  Jakoi  ciasna  brama 
i  wąska  iest  droga ,  która 
widzie  do  &y  wotft:  a  mĘL^ 
lo^  isb  iest,  któnsy  i%  nay-r^ 
duią! 

15.  Strzeiiete  się  pilnie 
fałszywycEpioioki»w,któ- 
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X%y  <lo  was  przydicHls^  w 
odzieniu  owczym ,  lecą 
n-ewnątra  S(]^  wilfci^^lra- 
pieznemi^ 

J  6.  Z  ąiroGÓw>ieh  pozna- 
cie ie.  Izali  zbicraią  z 
ciernia  grona  winne^  albo 
z  ostu  ligi. 

1 7.  Tak  ci  wszelkie  drze- 
wo dobre,  owoce  dobre  ro- 
dzi, a  złe  drzewo,  ow^ce 
sle  rodzi. 

18.  Nic  nioze  drzewo 
dobre  owoców  złych  ro- 
dzić :  ani  drzewo  złe  owo- 
ców ilobrych  rodzić. 

1^.  Wszystko  drzewo, 
które  nie  rodzi  owocu 
dolirego,  będzie  wycięte  i 
•  w  ogień  wrzucone. 
'20.  A  przeto  z  owoców 
ich  poznacie  ie. 

21.  Nie  każdy,  który  mi 
mówi,  Panie  Panie,  wni- 
dzic  do  królestwa  niebie- 
skiego: ale  który  czyni 
wolą  Oyca  mego,  który 
icst  w   niebicsiech,    ten 

'  wnidzie  do  królestwa  nie- 
bieskiego. 

22.  Wiele  ich  rzecze  mi 
dnia  oncgo :  Panie  Panic, 
izaliśmy  w  iiuię  twe  nic 
prorokowali ,  i  tv  imię 
twoic  czartów  nie  wyga- 


niali, i  w  imię  twe  wicie 
cudo  w  nie  czynili! 

23.  A  tedy  wyznam  im, 
zem  was  nigdy  nie  znał: 
Odst.-^pcie  odemnic ,  któ- 
rzy nieprawość  ezyiiiete. 

24.  Wszelki  tedy  który 
slueha  ty  ok  słów  moich,  i 
czyni  ie:  będzie  przypo-* 
dobion  mężowi  mc^idrcmu, 
który  zb^dowaldóm  swóy 
n^  opoce.  ^''T 

25.  [  spadł  deszcz,  i  prsiy* 
szły  rzeki,  i  wiały  wiatry, 
i  uderzyły  na  on  dom ,  a 
nie  upadł,  bo  był  na  opo- 
ce ugruntowany. 

26.  A  wszelki ,  który 
słucha  tych  słów  moich, 
a  nie  czyni  ksh,  bę<kiie 
przypodobitm  mężowi  głu-' 
pieniu,  który  zbudował 
dom  swóy  na  piasku :  ^ 

27.  1  spadł  deszcz,  i 
przyszły  rzeki,  i  wiały 
wiatry,  i  uderzyły  na  on 
dom ,  i  upadł ,  i  był  Mpa* 
dek  iego  wielki. 

28.^1  stało  się:  gdy  do- 
kończył Jezus  tych  niow, 
zdumiewały  się  rzesze  nad 
nauk«'\  iego. 

29.  Albowiem  ie  iiczyl 
iako  władzą  maiący,  a  nie 
i.iko  Doktorowie  ich  i  Fa- 
ryzeuszowic.  /  ' 
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ROZDZIAŁ  VnL 

1.  A  Gdjr  zstąpił  z  góry, 
iady  za  nini  wielkie  rze<- 
ize. 

2.  A  oto  trędowaty  prz  ji- 
izedłszy  pokłonił  się  mu, 
iHÓwiąc:  Panie,  ieśli 
i&oesz,  moises^  mlf  oozy- 
ieić, 

3.  1  ściągnąwszy  Jezus 
rękę,  dotknął  się  go  mó- 
wiąc: Chcę,  bądź  oczy- 
seion.  I  był  zarazem oczy- 
seion  trąd  iego. 

4.  I  rzekł  mu  Jezus: 
Patrz  abyś  nikomu  nie 
powiadał:  ale  idź,  uka^ 
się  kapłanowi ,  i  ofiaruy 
dar,  który  przykazał  Moy- 
łesz  na  świadectwo  im. 

5.  A  gdy  wszedł  do  Ka- 
pharnaum,  przysze<łł  do 
niego  Rotmistrz ,  prosząc 
go-      ^ 

6. 1  mówiąc :  Panie  słu- 
ga móy  leŁy  w  domu  po- 
wietrzem ruszony ,  i  sro- 
dze u  trapiony. 

7. 1  rzekł  mu  Jezus :  Ja 
przy  idę,  a  uzdrowię  go* 

8.  1  odpowtadaiąc  Rot- 
mistrz, rzekł :  Panie,  nic 
iestem  godzien,  abyś 
wszedł  pod  dach  móy:  ale. 
tylko  rzekniy  słowem,  a 


będzie   uzdrowion   sługa 
moy. 

9.  Bociem  i  ia  iest  czło- 
wiek pod  władzą  posta- 
wiony, maiący  pod  sobą 
Hsołnierze,  i  mówię  temu : 
idź,' a  idzie;  ą  drugiemu: 
Chodź,  a  przychodzi.  A 
słudze  moiemu:  czyń  tOy  p- 
a  czyni. 

1 0.  A  usłyszawszy  to  Je« 
ZUS,  dziwował  się,  i  rzek} 
tym,  którzy  szli  za  nim: 
Zaprawdę  powiadam  wanif » 
nie  nalazłem  tak  wielkiey 
wiary  w  Izraelu. 

11.  A  powiadam  wam: 
Iz  wiele  ich  ze  wschodu 
słpńca  i  zachodu  przyi- 
dzie,  i  usiądą  z  Abraha* 
mcm,  i  Izaakiem ,  i  Jako«- 
bcm  w  królestwie  niebie* 
skini. 

12.  A  synowie  królestwa 
będą  wyrzuceni  w  ciemno- 
ści zewnętrzne :  tam  bę- 
dzie płacz  i  zgrzytanie 
zębów. 

13.  I  rzekł  JezusRotmi- 
strzowi :  idź,  a  iakoś  uwie- 
rzył ,  niech  ci  się  stanic 
I  ozdrowiał  sługa  tcyze 
godziny. 

14.  A  gdy  przyszedł  Je« 
ZUS  do  domu  Piętrowego^ 
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ujśrzał  świekrę  icgo  le- 
łącą ,  a  niaiącą  gorączkę.* 

15.  I  dotknął  się  ręki 
iej;,  i  opuściła  ią  gorączka : 
i  wstała  iposł^igowała  im. 

16.  A  gdj  bjł.  wieczór, 
przywiedli  mu  wiele  opę- 
tanicK:  i  wyrzucał  duchy 

t  słowem-:  i  wszy^kie  kto- 
I  rzy  się  zlenftieli uzdrowił. 
.  1:7;  Aby  się  wypełniło, 
co  iest  rzeczona  pfrzea 
baiaszą  Proroka  mówią- 
ec^o :  On  niemocy  nasze 
przyii^  i  choroby  nasze 
nośiŁ 

18.  A  widząc  JezuB  wiel- 
kie rzesze  około  siebie, 
kazai  się  przeprawia  na 
drug^  stronę  morza/    . 

19.  1  przystąpiwssy  ie-> 
den  D.oktor  ,  zakonny, 
rzeki  mu:  Nauczycielu^ 
|oy4ę  za  tobą,gdzie  ledno 
poydziesz. 

2iD.  I  rzekł  mu  Jezus: 
Laszki  maią  ianiy,,i  ptacy 
powietrzni  gniajęda^  asyn 
człowieczy  nie  maigjdzlę- 
by  ^owę  skłoniL 

2 1 .  A  drugi  z  uczniów 
iftgo  rzeki  mu:. Panie,  do- 
puść mi  pierwey  odcyścyi 
pogrześe  oyca  mego« 

22.  1  rzeki  mu  Jezus: 
Pódi  «a  mną,  a  niechay 


umarli  swe  umarie  grze- 
bią. 

23.  A  gdy  on  wstąpił  w 
łodź,weszii  za  nim  ucznio- 
wie iego. 

24.  A  oto  wzruszenie 
wielkie  stało  się  na  mo- 
rzu, tak  Vł  wały  ł4)dź  okry<^ 
wały :  a  on  spaL 

25.  i  przystąpili  kniemu 
uczniowie  iegp,  i  obudzili 
go,  mówtąjc:  Panie  zacho- 
way  nas,  giniemy. 

26.  I  rzekł  im  Jezus : 
Czemuścieboiaźliwi,  ma- 
łowierni  ?  Tedy  wstawszy 
rozkazał  wiatrom  i  morzu, 
i  stało  się  uciszenie  wiel- 
kie. 

27.  A  kidzie  się  dziwo- 
wali:  mówiąc.  Jakii  to 
iest  ten  9  ie  mu  i  wiatry  i 
morze*^  są  poszłiiszne  ? 

28.  A  gdy  się  przewiózł 
na  drugą  stronę  do  krainy 
Gerazeńskiey,  zabiełeU 
mu  dway  opętam,  z  gro- 
bów wychodzący,  bardzo 
(trutni,  tak  ik,  iaden  nie 
mógł  przeyść  oną  drogą. 

29.  A  oto  zakrzyknęli, 
mówiąpr  Cok  ty  masz 
z  nami  Jezusie  Sy-nu  Bo- 
ky^  przyszedłeś  tu  przed 
czasy  męczye  nas? 

90.  A  było  nie  daleko 
B 
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od    nich    statlo    wielkie 
wieprzów  na  paszj. 

31.  Tedy  czartowie  pro- 
sili go,  mówiąc :  JeiSli  nas 
wyrzucasz,  puść  nas  w 
stado  wieprzów. 
'  32, 1  rzeld  im :  Idźcie. 
A  oni  wyszedłszy  weszli 
w  wieprze.  Alić  oto  wszy* 
stko  stado  wielkim  pędem 
z  przykra  wpadło  w  mo- 
rze, i  pozdychało  w  wo- 
dach. 

33.  A  pasterze  uciekli,  i 
przyszedłszy  do  miasta, 
opowiedzieli  wszystko ,  i 
o  onych  którzy  byli  opę- 
tani. 

34,  A  oto  wszystko  mia- 
sto wyszło  przeciwko  Je- 
zusowi :  i  uyźrzawszy  go, 
prosili  aby  z  ich  granic 
odszedł. 


ROZDZIAŁ  IX. 

1. 1  wstąpiwszy  w  łódŁ, 
przewiozi  się,  i  przyszedł 
do  miasta  swego. 

2  A  oto  przynieśli  mu 
powietrzem  ruszonego  na 
łoiu  leSsąćego.  A  widząc 
Jezus  wiarę  ich,  rzeld  po- 
wietrzem ruszonemu:  CJ- 
fay  synu:  odpuszczaiąe 
się  grzechy  twoie. 

3.  A  oto  niektórzy  z  Do- 


ktorów mówili  same  w  so- 
bie :  Ten  biuźni. 

4.  A  widząc  Jezus  my  jli 
ich,  rzekł:  czemu  my ź li- 
cie złe  rzeczy  w  sercach 
waszych  I 

5.  Cok  iest  łacniey,  i:zee: 
Odpuszczone  są  tobie  grze- 
chy twoie,  czyli  rzee: 
wstań  a  chodź  I 

6.  Lecz  abyźcie  wiedzie- 
li, ke  moc  ma  Syn  cdo- 
wieezy  na  ziemi  odpu- 
szczać grzechy,(tedy  rzeki 
powietrzem  ruszonemu) 
Wstań,  wezmiy  łoike  twe, 
a  idź  do  domu  twego. 

7. 1  wstawszy,  poszeA 
do  domu  swego. 

8.  A  widząc  to  rzesze 
bały  się,  i  chwaliły  Boga, 
który  dał  takową  moc  lu- 
dziom. 

9.  A  gdy  z  tamtąd  szedt 
Jezus ,  uyźrzał  człowieka 
siedzącego  na  cle,  Mateu- 
sza in^eniem.  I  rzekł  mu: 
pódźza  mną.  A'vrstaw8zy^ 
poszedł  za  nite. 

10. 1  stało  się:* gdy  on 
siadł  do  stołu  w  dom^, 
oto  wiele  celników  i  grze- 
szników przy8zcdłszy,8ic-. 
dzieli  wespół  z  Jezusem  i 
z  uczniami  iego. 

.11.  A  widząc  Fury iBCu- 
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azowitt,    rzekli  uczniom 
iego :  Czemu  z  celniki  i  z 
grzeszniki  ie  Nauczyciel 
wasz  I 
12.  Lecz  Jezus  urijsza 


WSZJ, 


rzekł:  nie  trzeba 


zdrowym  lekarza,  ale  źle 
lię  maiącjm. 

13.  Szedłszy  tedy  nau* 
czcie  się:  co  to  iest:  Mi- 
łosierdzia chcę ,  a  nie  o- 
iiary.  Bom  nie  przyszedł 
wzyirać  sprawiedliwych, 
ale  grzesznych. 

14.  Tedy  przyszli  do 
niego  uczniowie  Janowi, 
mówiąc :  Czemu  my  i  Fa- 
ryzeuszowie  pościemy  czę* 
•to:  a  uczniowie  twoi  nie 
poszczą? 

15*  I  rzekł-  im  Jezus : 
Izali  towarzysze  oblubieu- 
cowł  w  żałobie  chodzie 
mogą,  póki  z  niemi  iest 
oblubieniec?  Aleó  przyi- 
dą  dni,  gdy  będzie  wzięty 
od  nich  oblubieniec:  a  te- 
dy  b^ą  ppśc^ć. 

l(ł.  A  ladcn  nie  wpra- 
wnie łaty  grubego  sukna 
w  wiotką  szatę.  Albowiem 
odeymuie  zupełność  od 
szatf ,  i  stawa  się  gorsze 
rozdarcie.' 

17.  Ani  leią  młodego 
wina  w  stare  statki:  bo 


inaczey,  pukaią  się  statki 
i  wino  się  rozlewa,  i  statki 
się  psuią*  Ale  młode  wino 
zlewaią  w  statki  nowe :  a 
oboie  społem  bywaią  za- 
chowane. 

18.  Co  gdy^  on  do  nich 
mówił,  oto  Xiąic  iedno 
przyszedłszy  pokłoniło 
mu  się,  mówiąc:  Pauie 
córka  moia  dopiero  sko- 
nida;  ale  pódź,  włókna 
nią  rękę  twoię,  a  o^Eyie. 

19.  A  wstawszy  Jezus, 
szedł  za  nim  i  uczniowie 
iego. 

20.  A  oto  niewiasta  któ- 
ra krwawą  niemoc  przez 
dwanaiioie  lat  cierpiała, 
przystąpiwszy,  z  tyłu  do- 
tknęła się  kraiu  szaty  iego. 

21.  Bo  mówiła  sama  w 
sobie :  Bych  się  tylko  do- 
tknęła szaty  iego,  będę 
zdrowa* 

22.  A  Jezus  obróciwszy 
4iię,  iuyzrzawszy  ią,rzekł : 
U^y  córko ,  wiara  twoia 
ciebie  uzdrowiała.  1  u- 
zdrowiona  iest  niewiasta 
od  oncy  godziny. 

23.  A  gdy  przyszedł  Je- 
zus w  dom  Xiąięcia,  i 
uyirzał  piszczki  i  tłum 
ludzi  zgiełk  czyniący^ 
rzekł: 

B2 
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24. Odstąpcie:  albowiem 
nie  umarła  dzieweczka, 
ale  ćpi.  1  śmieli  się  z  niego. 

25.  A  gdy  wygnano  rze- 
szą ;  wszedłszy  uiął  ią  za 
r<^kę,  i  powstała  dziewe- 
czka. 

26.  I  rozeszła  »ię  ta  sła- 
wa po  wszystktey  oiwy 
ziemi 

27.  A   g^j  J^zifs   przy- 
łiodził  ztamti^d,   szli  za 

nim  dway  ólepi  wołaiąc  i 
mówiąc:  zmiłny  się  nad 
nami  synu  Dawidów^ 

28.  A  gdy  Jezus  prap^* 
szedł  do  domu ,  przys^- 
piti  do  niego  oni  ślepi.  I 
i%ekłim  Jezm :  wierzyci«^ 
ik  wam  to  mogę  wmynić? 
rzekli  mu :  tak  Paaće. 

29.  Tedy  się  dbtknął 
oczu  icli^  mówiąc  ::wedle 
wiary  waseej^meckay.slę 
wam  stanie. 

30.  t  otwopzyfy  się  Octy 
ich.  A  Jezus  zagroził  ini^ 
mówiąc:  Patrzcie^  aby 
nikt  o  tym  nie  wiedział* 

31.  Lecz  oni  wyszedłsiriy, 
rozsławili  go  po  w«^y- 
•tkiey  oney  ziemi, 

32i  A  ^Aj  ci  odeszli,  oto 
przywic<Ui  mu  czławieka 
nrem^go  opętanego. 

33.  A  gdy  był  wyguan 


diabeł,  przemówił  niemy, 
i  dziwowały  się  rzesze, 
mówiąc:  nigdy  się  tak 
nie  okazało  w  Izraelu. 

34.  Ale  Faryzeuszów  ie 
mówili :  mocą  Xią^ęeia 
diabelskiego  wygania  dia- 
bły. 

35.  I  obchodził  Jezus 
wszysdiie  miasta  i  wsi, 
nauozaiąc  w  bożnicach 
ich ,  i  przepowiadaiąc  E- 
wangelią  królestwa ,  a 
uzdrawiaiąo  wszelką  clio- 
pobę^.  i  wszelką  niemoc* 

30.  A  widissąo^roesze,  roz 
litował    się    n9d:  niemi : 
i^  hjij  spracowano  i  po-* 
rzaoMie'  iak«>  owco  m^ 
maiąc  pasterza. 

3?.  Ted5»  rkokł,u0znion& 
swoihi;^iiwoe  w  pvawd»t4 
widkiio,  filo  robolników 
ma2o( 

"  38..  ProiSdcilz  tbdy  Pana 
iniwar,  aby  Wysłał  r^obotn 
ntki  nft  ^aiwo  ffwoie«. 

eqz;P;5IaŁX  , 

1.  h  zea>wawszy^4wuBa^ 
stu  uczniów  sw^iok,.  d^ł 
im  moo  nad  duohy  nie- 
czystemi,  aby  ie  wyga^* 
niali,  i  uzdrawiali  wsze-- 
laką  oborobaę,  i  wszelaką 
niemoc. 
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2.  A  ^wanastu  Aposlo* 
}ów  te  są  imiona,  Pierwazj 
Sjinon,  którego  sowią 
Piotrem ,  i  Aadrcejr  brat 
iego. 

3.  Jakub  ajn  Zebedeu- 
szów, i  Jan  brat  iego,  Fi- 
lip i  Bartłomiej,  Tomasz 
i  Mateusz  Cekiik ;  Jakub 
Alpbeuszow,  i  laddeusz. 

4.  S jmon  Kauanejrezjk, 
i  Judasz  Iskarjot^  ktorj 
go  tci  wydat. 

5.  Tych  dwana&ie  po* 
tlad  Jezus:  rozkazuiąc 
im,  mówiąc:  na  drogę 
Poganow  nie  zadłodici«, 
i  do  miast  f^amarjrtań** 
skich  nie  wchodieie. 

6.  Ale  raczey  idźeie  do 
owiec,  które  pogin^j  z 
domu  Izraelskiego. 

7.  A  szedlszy  przepo^ 
wiadajeie ,  mówiąc :  ii: 
się  prz jbtil^o  królestwa 
niebieskie. 

8.  Niemocne  uzdrawiai^ 
cie,  umUrłcwskrzesosaj^! 
cie^trędowate  oszjszteaj^ 


cie, 
w 


cie,  czarty  wjfSBuc^cie, 
darmoście  wzięli^  darmo 
dawaycie^  "*        *"*** 

9.  Nie  mieyciejzi«ta,»nt 
Crebra,  ani  {ileniędzjr  w 
rrzosach  waszyel^: 

10.  Ani  kalety  na  dro- 


gę, ani  dwóch  sukien,  ani 
bótówy  ani  laski.  Albo- 
wiem godzum  iest  robot- 
nik pokarmu  swego. 

J 1 .  Ą  do  któregokolwiek 

miasta  aibo  wsi  wnidzie- 

,  wjrwiadujcie  się  kto 

nicjr  iest  godzien:    i 

taml:e  mieszkaycie,  póki 

nie  wjidziecie. 

12.  A  wchodząc  w  dom 
pozdrawiajcie  go  mówiąc: 
Pokoj  temu  domowi. 

13.  A  ieiSlibjbjł  on  dom 
godnj:  przjidzłe  cań^o- 
koj  wasz,  A  ieslibj  nic 
bjł  godnj:  pokoj  wasz 
wróci  się  do  was. 

14.  I  ktolij  was  nie 
pf^ąt,  aoi  «iuchał  słów 
waszjch:  wjchodzącprico^ 
z  domu  albo  z  miasta  o- 
trząinici<>  proch  s  nog 
waszych. 

15.  Zaprawdę  powiadam 
w»m:  %K^  będzie  ziemi 
Sodomskiey^  i  Gomorej'- 
«kiey  w  i^ikek  sądny,  a 
jdźli  niiastM  omąoiu* 

16.  Qtoia  was  posjtam 
jwko  ^wfce  między  wilki :   . 
Kądźciesz  tedj  mądremi 
iai^o  w^jsowie,  ta  prostem! 
iako  goiębice. 

17.  A  strzeicie&ię  ludzi 
Ail>owiem  was  będąwy- 
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dawać  do  siedzącey  rady, 
i  w  boinieach  swoieh  was 
biezowac  będą. 

18.  I  do  Starost  i  do  Kró- 
lów będziecie  wodzeni  dla 
mnie  na  świadectwo  im  i 
poganom. 

19.  A  gdy  was  wydadzą, 
nie  myślcie  iako  albo  co- 
byście  mówić  mieli:  Bo 
wam  będzie  dano  oney 
godziny,  cobyście  mówili. 

20.  Albowiem  nie  wy  ie- 
steście ,  którzy  mówicie : 
ale  Duch  Oyca  waszego, 
który  mówi  w  was. 

21.  A  wydać  brat  brata 
na  śmierć,  i  oyciec  syna : 
i  powstaną  synowie  prze- 
ciw rodzicom,  a  mordo- 
wać ie  będą. 

22. 1  będziecie  w  niena- 
wiści u  wszystkich,  dla 
imienia  mego.  Ale  kto 
wytrwa  ai  do  końca,  ten 
będzie  zbawion. 

23.  A  gdy  was  prześla- 
dować będą  w  tym  mie- 
ście ,  ncickaycie  do  dru- 
giego. Zaprawdę  powia- 
dam wam,  łe  nie  skoń- 
czycie miast  Izraelskich, 
póki  nie  przyidzie  Syn 
eriowieczy. 

24.  Nie  iestcl  uczeń  nad 


mistrza,  ani  sługa  nad 
Pana  swego. 

25.  Doeyć  uczniowi  aby 
byi  iako  mistrz  iego;  a 
słudze  iako  pan  iego.  Je« 
ŁMk,  gospodarza Beelzebu- 
bem  nazwali;  iakoi  daleko 
więcey  domownlki  iego. 

26.  Nie  boycieis  się  ich 
tedy.  Albowiem  nie  iest 
nic  skrytego,  coby  odkry- 
to bydz  nie  miało  r  ani 
taiemnego,  ozegoby  wi- 
dzieć nie  miano. 

27.  Co  wam  w  ciemno- 
ści mówię,  powiadaycie 
na  światłe :  a  co  w  ucho 
słyszecie,  przepowiaday- 
cie  na  dachach. 

28.  A  nie  boycie  się  tych 
którzy  zabiiaią  ciało ,  a 
duszy  zabić  nie  mogą:  ale 
raczey  boycie  się  tego, 
który  i  duszę  i  ciało  moie 
zatracić  de  piekła. 

29.  Izali  dwu  Wróblików 
za  pieniądz  nie  przedaią : 
a  wżdy  ieden  z  nich  nie 
upadnie  na  ziemię  oprócsi 
Oyca  waszego. 

30.  A  wasze  i  włosj 
wszystkie  na  głowie  są 
policzone. 

31.  Nie  boycieis  się  te* 
dy:  lepszyicie  wy  niJb 
wiele  wióblików« 
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32.Wtselkitedjktórj- 
bj  mię  wymał  przed  Itr- 
dimi ,  wjznam  ia  go  tek 
prsed  Oycem  moim,  któ- 
ry iest  w  niebiesiech. 

33.  A  któryby  się  mnie 
saprzf^  przed  ludźmi:  za- 
prze się  go  i  ia  przed  Oy- 
cem  moim,  który  iest  w 
niebiesiech. 

34.  Nie  mniemayeie  Ise- 
bym  przyszedł  puszczać 
pokoy  na  ziemię.  Nie 
przyszedłem  pusczać  po- 
koiu,  ale  miecz. 

35.  Bom  przyszedł  roz- 
łączyć człowieka  z  oy^ 
eem  iego,  i  córkę  z  matką 
iey,  i  niewia&tkę  z  świe- 
krą iey* 

36. 1  będą  nieprzyiacio- 
ły  człowiekowi  domowni- 
cy iego. 

37.  I  kto  miłuie  oyca 
albo  matkę  nad  mię ,  nie 
iest  mnie  godzien.  A  kto 
miłuie  syna  albo  córkę  nad 
mię,  nieiest  mnie  godzien  • 

38.  A  kto  nie  bierze 
krzyia  swego ,  a  nie  na- 
iladuie  mię,  nie  iest  mnie 
godzien. 

39.  Ktoby  nalazł  duszę 
Bwoię,  straci  ią:  a  ktoby 
utracił  duszę  swą  dla  mnie, 
znaydzie  ią. 


40.  Kto  was  prsyimnie, 
mnie  przyinuie:  a  kt» 
mnie  przyimnie,  przyi<* 
mnie  tego  który  mię  posU. 

41  •  Kto  przyimnie  Pro* 
roka  w  imię  Proroka:  za* 
płatę  proroka  weźmie.  A 
kto  przyimnie  sprawiedli* 
wego  w  imię  sprawiedli* 
wego:  sprawiedliwego  za- 
płatę weimie. 

42.  A  ktobykolwiek  dai 
się  napie  iednemu  z  tyck 
to  midych  kubek  zimney 
wody,tylko  w  imię  ucznia: 
Zaprawdę  powiadam  wam, 
nie  straci  zapłaty  swoiey. 

ROZDZIAŁ  XI. 
1. 1  stało  się:  gdy  Jezus 
przestał  rozkazowa^  dwu- 
nastu uczniom  swoim, 
poszedł  z  tamtąd,  aby 
uczył  i  przepowiadid  w 
miastach  ich. 

2.  A  Jan  uriyszawszy  w 
więzieniu  dzieła  Chrystu- 
sowe; posławszy  dwu  z 
uczniów  swoich, 

3.  Rzekłmu:TyŁeśiest 
on,  który  ma  przy  isć,  czyli 
inszego  czekamy? 

4.  AodpowiadaiącJezus, 
rzekł  im :  Szedłszy  oznay- 
roiycie  Janowi,  coście  fdyw 
szeli  i  widzielL 
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^•iSlepi  widzą,  chromi 
•kofUą,  trędowaci  biorą 
ecsj<svczme,  głusi  słymą. 
BAiarli  zmartwyohwotaią, 
i|lM>flBji£wftng«li«m  prey- 
imuią. 

6.  A  iblogfodbMiiiotiąj  ieat, 
Ifitórjr  M^  fle  Jniiie  mc 
Bgomj. 

7.  A  g4f  oni  odeszU^jM* 
czął  Jezus  Jiiówić  onjrni 
rzeszom  o  JuBie :  Co^eśoie 
wyszli  na  puszczą  wi- 
dzieć ?  czy  trzcinę  chwie- 
iącą  8i<2  od  wiatru? 

8.  Ale  coście  wyseli  wi- 
dzieć i  czy  ci^owiekA  w 
miękkie  szaty  obleczone- 
go? Oto  którzy  miękkie 
szaty  noszą,  W  domach 
Królewzkich  są. 

9*  Ale  coście  wyszli  ^wi- 
dzieć ?  czy  Proroka^  Zai- 
ste piOwiadaiM  wam,  i  wię- 
cey  nił  Proroka. 

10.  Boć  iten  lest  o  któ- 
rym napisano:  Oto  ia  po- 
syłam Anioła  nifi^o  |Mrzed 
obliczem    twoim,    który 

-zgotuie  drogę  twą  przed 
tobą. 

1 1 .  Zaprawdę  powiada^n 
wam,  nie  powstał  między 
narodzonemi  z  niewiast 
większy  nad  Jana  Chrzci- 
ciela:   Lecz    który   iest 


Ewangelia 


mnieyszym  w  królestwie 
niebieskim ,  większy  iest 
niźii  on. 

12.  Aoddni  Jana  Chrzci- 
ciela a&  dotąd,  królestwo 
niebicfdcie  gwałt  cierpi,  a 
gwałtów  nicy  porywaią  ie* 

13.  >Bo  wszyscy  Prorocy 
i  Zakon ,  az  do  Jana  pro- 
rokowali. 

14.  A  4eśli  chcecie  przy- 
lać ,  tenci  iest  Cliaaz  któ- 
ry miał  przyićć. 

15.  Kto^a  uszy  ku  ału- 
chaniu  niechay  słucha. 

16.  A  komuiE  podobny 
uczynię  ten  rodzayf  Po- 
dobny iest  chłopiętom 
siedzącym  na  rynku :  któ- 
re wołaiąc  na  swe  rowien- 
niki, 

1 7.  Mówią :  Śpiewaliśmy 
wam,  a  wyście  nie  ska- 
kali :  lamentowaliśmy ,  a 
wyście  nie  płakali. 

18.  Albowiem  przyszedł 
Jaw  ani  iedząc  ani  piiąc : 
i  tpowiadaią :  Czarta  ma. 

19.  Przyszedł  8yn  czło- 
wieczy iedząc  i  piiąc,  mó- 
wią !  oto  człowiek  obłterca 
i  piianica,  przylaciel  cel- 
ników i  grzeszników,  i 
usprawiedliwioiM  iest  mą* 
drcić  od  synów  swoidi. 

20.  Tedy  począł  wynilk* 
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wiać  miasto  ni,  w  którjeh 
się  stało  bardzo  wiele  cu- 
dów iego,  ite  nie  pokuto- 
wał/. 

21.  Biada  tobie  Koro- 
saim,  biada  tobie  Betiisai- 
do :  Bo  gdybj  się  b'jły-w 
Tjrsc  i  w  "Sydonie  euda 
stałj  te ,  które  się  staiy 
międsj  wami,  dawnoby 
byli  w  włosiennłcy  i  w 
popiele  pokutowali. 

^2.  Wszakł^  powiadam 
wam,  ił  Tyrowi  i  Syiio- 
nowi  iłey  będzie  w  dzień 
sądny  ni^  wam. 

23.  A  ty  Kapbarnaum 
Izali  się  ał  do  nieba  wy- 
niesiesz? ał  do  pieklą 
zstąpisz.  Bo  gd^^l^  się 
były  w  Sodomie  te  euda 
stały ,  które  się  Atały  w 
tobie,  snadzby4)yiy  zo- 
stamy ał  do  dnia  dzisiey- 
Bzego. 

24  Wszakłe  powiadam 
wam,   ił  znośniey  będzie 


ziemi  Sódonifitcrw  w  dzień 
sądny  uiiti  tobie. 

25*  W  on  czas  odpowia- 
daiąc  Jezus,  rzekł:  Dzię- 
kuie  tobie  .Oycze  Panie 
nieba  i  ziemie,  łeś  te  rze- 
czy zakrył  przed  mądre- 
mi  i  rostropnetiii,  a  obia- 
wiłei  ie  nlaludz&im*  ' 


26.  Takei  Oycze:  ił  się 
tak  upodobało  przed  tobi|i 

27.  Wszystkie  rzeczy 
dane  mi  są  od  Cyca  mego : 
I  nikt  nie  zna  Syna  iedno 
Oyciee :  ani  Oycakto  zna, 
iedno  Syn,  a  komuby 
chciał  Syn  obiawić.       ' 

28.  Pódźcie  do  mnie 
wszyscy^  którzy  pracuie- 
cie ,  i  ieste jcie  obciąłeni, 
a  ia  was  ochłodzę, 

29. .Weźmiycie  iarzmo 
moie  na  się ,  a  uczcie  się 
odemnie  łem  iest  cichy 
pokornego  aerca;  a  uay« 
dziecię  uspokoieme  du« 
azom  waszym. 

30.  Albowiem  iaremo 
moie  słodkie  iest;  afiirse* 
mię  moie  lekkie. 

ROZDZIAŁ  XIL 

'1 .  IT  on  czas  szedł  Je- 
zus w  dzień  sobotni  przes 
zboła:  a  uczniowie  iego 
gtodni  będąc  poczęli  rwae 
kłosy,  i  ieśc. 

2,  Co  uyirzawszy  Fary* 
zeuszowie:  rzekli  mu: 
Oto  uczniowie  twoi  czy* 
nią  czego  się  nie  godzi 
czynić  w  dzień  sobotni. 

3.  A  on  im  odpowiedział: 
Nie  czytaliście  co  ucmy* 
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nii  Dawid  kiedy  łaknął,  i 
€1  którzjr  z  nim  bjli? 

4»  Jako  wszedł  do  domu 
Bokego,  i  chlejbj  pokła- 
dne  iadł ;  ktÓFjch  się  mu 
nie  godziło  iesć ,  ani  tym 
którzj  z  nim  byli ,  tjiko 
samym  Kapłanom  ? 

5.  Alboście  nie  czytali 
w, zakonie,  ^e  w  sobotę 
kapłani  w  kościele  gwałcą 
dzień  sobotni,  a  bez  winy 

6.  Lecz  mówię  wam,  i^ 
oto  tu  większy  iest  nii 
koiScioł* 

7.  A  gdybyście  wiedzie- 
li co  iest:  Miłosierdzia 
chcę  a  nie  ofiary:  nigdy- 
byńcie  byli  nie  potępiali 
niewinnych. 

8.  Albowiem  i  soboty 
Panem  iest  Syn  człowie- 
czy. 

9.  A  poszedłszy  z  tam- 
tąd ,  przyszedł  do  boinice 
Ich. 

10.  A  o^o  człowiek  ma- 
iący  uschłą  rękę ;  i  pytali 
go  mówiąc:  Godzili  się  w 
soboty  uzdrawiać  ?  abj  go 
oskarżyli* 

11.  A  on  im.  rzekł:  Któ- 
ry człowiek  z  was  będzie 
któryby  miał  owcę  iednę: 
»  gdyby,  ona  wpadła  w 


dół  w  sobotę,  izali  iey  nie 
wy  imię  i  wyniesie? 

12.  A  iakoi  daleko  wa* 
Łnieyszy  iest  człowiek 
niźii  owca?  Przetok  się 
godzi  w  soboty  dobrze 
czynić* 

13.  Tedy  rzeld  człowie* 
kowi :  Wyciągniy  rękę 
twoię.  I  wyciągnął:  i  sta- 
ła się  zdrowa  iako  i  druga. 

1 4.  A  Faryzeuszowie  wy- 
szedłszy, uczynili  radę 
przeciw  niemu,  iakoby  go 
stracili. 

1 5.  Ale  Jezus  poznawszy 
to  odszedł  z  tamtąd:  i  szło 
za  nim  wiele  ludzi,  i 
uzdrowił  ich  wszystkich. 

16. 1  przykazał  im,  aby 
go  nie  obławiali. 

17.  Aby  się  wypełniło  to 
co  było  powiedziano  przez 
Izaiasza  Proroka,  mówią- 
cego: 

18.  Oto  sługa  moy,  któ- 
regom  sobie  obrał,  umiło- 
wany moy ;  w  którym  so- 
bie ulubiła  dusza  mola. 
Połoię  ducha  moiego  na 
nim,  a  sąd  Poganom 
opowie. 

19.  Nie  będzie  się  wa- 
dził, ani  będzie  wołsd,  i 
Ssaden  nie  usłyszy  po  uli- 
cach i^osu  iego. 
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20.  Trzciny  zgniecionej 
nie  barnie,  a  lnu  kurzące- 
go się  nie  zagasi :  ais  wy- 
stawi si^d  ku  zwycięstwu. 

21.  A  w  imieniu  iego 
poganie  będą  nadzieię 
mieli* 

22.  Tedy  przywiedzio- 
no do  niego  opętanego 
ślepego  i  niemego:  i  u- 
zdruwił  go,  tak  ik  mówił 
i  widział. 

23.  I  zdumiały  się  wszy- 
stkie rzesze,  i  mówiły: 
Izali  ten  iest  syn  Dawi- 
dów. 

24.  AFaryzeuszowie  usły- 
szawszy rzekli.  Ten  nie 
wygania  czartów  iedno 
mocą  Beelzebuba  kśiąkę- 
cia  czartowskiego. 

25.  Ale  Jezus  wiedząc 
myiSli  ich,rzekł  im:  Wszel- 
kie królestwo  rozdzielone 
przeciwko  sobie,  będzie 
spustoszone:  i  wszelkie 
miasto  albo  dom  rozdzie- 
lony przeciwko  sobie  nie 
ostoi  się. 

.26.  A  ieśii  szatan  szata- 
na wyrzuca,  przeciwko 
sobie  ie^t  rozdzieleń :  ia- 
koi;  tedy  ostoi  się  króle- 
stwo iego? 

27.  A  ieiliis  ia  mocą 
Beelzebuba       wyrzucam 


czarty:  synowie  wasi  czy- 
iąii  mocą  wyrzucała?  Dla 
tego  oni  będą  sędziami 
waszemi. 

28.  L«cz  ieiliiaDuohem 
Boitym  wyganiam  czarty* 
tedy  na  was  przyszło  kró- 
lestwo Boie. 

29.  Albo  iako  móie  kto 
wnii&ć  do  domu  moearzo- 
wego,  i  sprzęty  pobrać  ie» 
go:  aiby  pierwey  zwią- 
zał  mocarza  onego?  TA 
więc  dopiero  dom  iego 
wyłupi. 

30.  Kto  nie  iest  zemną, 
przeciwko  mnie  iest:  s 
kto  nie  zbicia  zemną,roz« 
prasza. 

31.  Dla  tego  powiadam 
wam:  Wszelki  grzech  i 
biuźnierstwo  będzie  odpu* 
szczone  ludziom :  ale  blu- 
źniersfwo  Ducha  nie  bę- 
dzie odpuszczone. 

32.  i  ktobykolwiek  rzeld 
słowo  przeciwko  Synowi 
człowieczemu,  będzie  mu 
odpuszczone:  ale  ktoby 
mówił  przeciw  Duchowi 
Świętemu,  nie  będzie  mu 
odpuszczono  ani  na  tym 
świecie,  ani  na  przyszłynu 

33.  Albo  czyńcie  drzewo 
dobre,  i  owoo  iego  dobry: 
albo  czyńcie  drzewo  ila. 
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i  o^iroeiegozły.  Albowiem 
%  owoGu  drsewob/wa  po- 
enane. 

34.  Rodzaiu  iasiECKorcKjr, 
iako  mołecie  dobre  rasę- 
czy  mowie,  będąc  ziemi: 
poniewaSs  z  obfitości  serca 
usta  mówią. 

35.  Dobry  człowiek  z 
dobrego  skarbu  przynosi 
rzecz j  dobre :  a  zły  czło- 
wiek ze  ziego  skarbu  wy- 
nosi złe. 

30.  A  powiadam  wam, 
iib  zkaSsdego  słowa  próbne- 
go któreby  wyrzekli  lu- 
dzie, dadzą  liczbę  w  dziea 
sądny. 

37.  Albowiem  z  iłow 
twoioh  będziesz  usprawie- 
dliwioiiy :  i  z  irfów  twoich 
4)ędziesz  potępiony. 

38.  Teity  '(»dpo(wiedzieli 
mu  niektóne^r  z  Dokto- 
rów i  z  Faryzeuszów,  mó- 
wiąo :  Nauczycielu ,  chce- 
my od  ciebie  znak  iaki 
widzieć. 

39.  Który  odp^wiadaiąe 
rzekł  im:  Rodzay  iriy  i 
cudzołołnj  znamienia 
szuka :  a  znamię  mu  nie 
będzie  dano,  iedno  zna- 
mię Jonasza  Proroka. 

40.  Albowiem  iako  był 
^ouass  w  brzuchu  wielo- 


ryba trzy  dni  i  trzy  nocy: 
takie  będzie  Syn  ezło- 
wicczj  w  sercu  ziemie 
trzy  dni  i  trzy  nocy. 

41.  Mężowie  Miniwitscj 
powstaną  na  sądzie  z  tym 
narodem,  i  potępią  go :  ik 
pokutowali  na  kazanie 
Jonaszowe. 

42.  A  oto  tu  więcey  ni- 
źli  Jonasz.  Królowa  z  po- 
łudnia powstanie  na  są- 
dzie z  tym  narodem,  i  po- 
tępi go :  ik  przyiaehała  z 
kraiów  ziemie  słuchać 
mądroici  Salomonowey. 
A  oto  tu  więcey  nii  Sa- 
lomon. 

43.  A  gdy  nieczysty  duch 
wynidzie  od  człowieka, 
chodzi  po  mieyscach  bez- 
wodnych szukaiąc  odpo- 
cznienia,  a  nie  nayduie. 

44.  Tedy  mówi :  Wrócę 
się  4e  -domu  mego  zkądem 
wyszedł.  A  przyszedłszy 
flayduie  go  pusty,  umie- 
ciony,  i  ochędoiony. 

45.  Tedy  idzie,  i  bierze 
s  sobą  siedmiu  inszych 
duchów  gorszych  nił  sam, 
i  wszedłszy  niieszkaią 
tam:  i  bywaią ostateczne 
rseczy  człowieka  on  ego 
gorsze  niźli  pierwsze.  Tak 
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będsie  i  tema  narodowi 
liema. 

46.  A  gdy  on  ietscse 
mówił  do  rzesBj,  oto>  ma^ 
tka  iego  i  bracia  stali 
prsed  domem^aboi^es  nim 
mówić. 

47.  i  rzełd  mu  niektó- 
ry: Oto  matka  twoia  i 
bracia  twoi  przed  domem 
itoią  tsnkaiąd  oię. 

48.  A  on  odp^wiadatąo 
rzekł  temu,  któr  j  mu  |H>- 
wradzmł:  Któraś  iett  ma^ 
dca  mota,  f  którzy  są  bra- 
cia moi? 

49. 1  ficiągnąwszj  rękę 
na  ucz  nie  swoie ,  rzeki : 
oto  matka  Inoia,  i  bracia 
moL  -•       1    •  ,- 

dOi  Afron^em  ktobykol- 
wiek  Uczgnui  woli^  Oyea 
mego  który  iest  w  niebiie- 
ated^:  ten  iest  bratem 
moim,  i-  siostrą  i  matką- 

ROZDZIAŁ  XItt 
K.O»egc(  dnia    onego 
Wyszedłszy  Jezus  z  domu, 
siedzmi  nad  morzei% 

2. 1  zebrały  się  do  niego 
wielkie  rzesze,  tak  ik 
wstąpiwszy  w  łódź  sie- 
dciał,  a  wszystka  ona 
rzesza  na  brzegu  stała : 
3*  i  mówił  im  wiele  w 


przypowie^iach,  mówiąc : 
Uto  ten  który  sieic  wy* 
szedi  siać. 

4v  A  gdy  siał,  niektóre 
siama  padły  przy  drodze, 
i  przylecieli  ptacy  powio* 
trzni^  a  póiedli  ie. 

5.  Drugie  zasię  pa<1Ij( 
na  mieysea  opoczystcy 
gdzie  ziemi  nie  wiele  mi*< 
aly:  i  wnet  weszły,  iis  n^ 
miały  głębokości  zreniie, 

6.  A  gdy  słońce  weszło, 
wygoritoły,  a  i^  nie  mia^* 
ły  korzenia,  uschłj*. 

7.  Drugie  te^  wpadfy  w 
ciernie :  a  ciernie  w  zgo- 
rę  wyrosło ,  i  zadusiło  ie. 

8.  Drugie  zasię  padły 
na  ziemię  dobrą:  i  dały  o-* 
w>oc  iedne  setny,,  drugie 
sze&ćdzicsiąty.,  a  drugie 
trzydziesty."  .  , 

9.  Kto  ma  uszy  ku  słu- 
chaniu niccisay4&łucłia., 

JO..  Tedy  przystąpiwszy 
uczniowie  rzekli  mu :  Dla 
czego  im  przez-  padj^biiep- 
stwa  inoirisz  ? 

li.  Ai^n  odpowiadaiąc 
rzekł  im :  •  li:  waip  dano 
iest  wiedzieć  taiemnice 
Królestwa  Niebic^kJLego ; 
a  ony^  lijejfsst  d^ao. 

12J. .  Albowiem  ktokol- 
wiek ma,  będziejiv«L^ano> 
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i  obfitować  b^diie:  a  kto 
nic  ma,  i  to  co  ma  będzie 
vzięto  od  niego* 

13.  Dla  tego  im  pncs 
podobieństwa  mówię:  ik 
widząc  nie  widzą,  i  ulj* 
cząo  nie  słjszą  a  nie  to* 
snmieią. 

14. 1  p^ni  wią  w  nich 
proroctwoIzidMzowe,kt6- 
rj  mówi :  Słyszeniem  siu- 
diać  będziecie,  a  nie  zro- 
znmiecie:  a  widząc  widzieć 
będziecie,  a  nienj^ycie. 

15.  Albowiem  zatjło  ser- 
ce ludu  tego ,  a  uszjma 
cięłko  słyszeli:  i  oczy 
■we  zanurzyli ;  łeby  kie- 
dy oczyma  nie  oglądali ,  i 
uszyma  nie  słyszeli,  a  ser- 
cem nie  zrozumieli ,  i  nie 
nawrócili  się,  a  uzdro- 
wiłbym ie, 

16.  Lecz  wasze  oczy 
szczęśliwe,  ih  widzą,  i 
nszr  wasze,  ił:  słyszą. 

*  y 7.  Albowiem  zaprawdę 
moWię  wam,  ii  wieleFró- 
rokow  i  sprawiedliwycłi 
isądal!  Widzieć  ,''ii5o  widzi- 
cie, a  hic  widzieli:'  i  sly- 
szyć  co  słyszycie',  anie 
słyszeli;  '^ 

18.  y^j  tedy  sftiWiiiytiie 
poiió^ćństwa  o  tymroz-- 
tiewaćźu. 


Ewangelia 


19.  Do  kalsdego,  który 
słucha  słowa  Królestwa,  a 
nie  rozumie,  przychodzi 
zł(M(nik,  i  porywa  to ,  eo 
iest  wsiano  w  sercu  iego. 
Tenci  iest  on  przy  drodze 
posiany. 

20.  A  na  opoezystyeli 
mieyscach  posiany,  ten 
iest,  który  słucha  słowa : 
i  zarazem  io  z  radosf^ą 
przyimuie* 

21 .  Ale  nie  ma  korzenia 
w  sobie,  owszem  doczesny 
iest.  A  gdy  przyidzie  utra- 
pienie i  prześladowanie 
dla  słowa,  wnet  się  go- 
rszy, 

2%  A  mięzy  ciefnie  wsia- 
ny, iest  ten  który  słtt« 
cha  słowa-  ale  pieczi^<H 
wanie  jwiata  tego,  i  oma- 
mienie bogactw  zadosza 
słowo ,  i  stawa  się  blepo^ 
Isyteczne. 

2^.  A  wsiany  na  zieipię 
dobrą,  iest  ten,  który 
słucha  słowa,  i  rozumiej  i 
owoc  przynosi,  i  czyni 
ieden  s«)tny ,  drugi  szei^*^ 
dziesiąty,  a  drugi  trzy- 
dziesty. 

24.  insze  podobieństwo 
pfzcło2^  im,  mówiąc: 
Podobtie  iest  Królestwo 
Niebieskie     człowiekowi 
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tieiącemu  dobre  nasienie 
na  roli  swoiey, 

25.  A  gdj  ludsie  spali, 
prsjszedi  nieprsjiaeiel 
iego,  i  nasiai  kąkolu  mię- 
djBj  psscnieą,  i  odszedł. 

26.  A  gdj  urosła  trawa, 
i  owoc  ucsyniia :  tedy  się 
pokąsał  i  kąkol. 

27.  Aprzystąpiwstjslu- 
dzj  gospodarscy,  rzekli 
mu :  Panie,  iialis  nie  po- 
siał dobrego  nasienia  na 
roli  twoiey?  Zkąd  tedj 
kąkol  ma^ 

28.  [  rzekł  im :  Nieprzj- 
iaznj  ctłowiek  to  uczj- 
nił.  A  słudzy  rzekli  mu: 
Chceaz&e,  ih  pójdziemy 
zbierzemy  go? 

29.  A  on  rzekł :  Nie,  by- 
icie  snadi  zbieraiąc  ki^- 
koi,  nie  wykorzenili  zaraz 
Ę  nim  i  pszenice. 

30.  Dopuśćcie  oboygu 
społem  ro jć  za  do  łniwa : 
a  czasu  łniwa  rzekę  ień- 
com:  Zbierzcie  pierwey 
kąkol,  a  zwiąlscie  go  w 
anopkiku  spaleniu:  a  psze- 
nicę zgromadźcie  do  gu- 
mna moiego. 

31.  Insze  podobieństwo 
powiedział  im,  mówiąc: 
Podobne  ieąt  Królestwo 
I<^iebiei^ie  ziarnu  gorczy*- 


3ł 

eznemn ,  które  wziąwsay 
człowiek  wsiał  na  roli 
swoiey. 

32.  Które  naymnieysm 
iest  ze  wszego  nasienia: 
ale  kiedy  uroicie,  więk- 
sze iest  ze  wszech  ziół 
ogrodnych:  i  stawa  się 
drzewem,  tak  ik  przycho- 
dzą ptacy  powietrzni,  i 
mieszkała  na  gjdązkach 
iego. 

33.  Insze  podobieństwo 
powiedział  im:  Podobne 
iest  Królestwo  Niebieskie 
kwasowi,  który  wziąwszy 
niewiasta  zakryła  we  trzy 
miary  mąki,  ais  wszystka 
skwainiała* 

34.  To  wszystko  mówił 
Jezus  przez  podobieństwa 
do  rzeszy :  a  krom  podo- 
bieństwa nie  mówH  im: 

35.  Aby  się  wypełniło 
to^  co  iest  i:zeczono  przez 
Proroka  mówiącego:  O- 
tworzę  usta  moie  w  przy- 
powieściach ,  opowiem, 
skryte  rzepzy  od  zaloko^ 
nia  źwtata* , 

36.  Tedy  rospujciws;^ 
rzesze  przyszedł  do  domn: 
i  przystąpili  knicmu  u-, 
czniowic;  iego  mówiąc  i , 
Wyłoił  nampodobieńsjiwo. 
o  kąkolu  ^olt  ..  jj 
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37.  A  on  odpowiadaiąc 
rz«ki  im :  Ten,  który  sicie 
dobre  nasienie,  iest  syn 
criowieczy. 

38.  A  rola  iest  świat. 
Lecz  dobre  nasienie,  ci 
są  synowie  królestwa.  Ką- 
kol  zaś  są  synowie  źti. 

39.  Nicprzyiaciel  zasię, 
który  go  nasiał,  iestci 
diabei.  A  żniwo,  iest  do- 
konanie świata.  Żeńcy 
saś  są  Aniołowie. 

40.  Jako  tedy  kakol 
sbieraią,  i  palą  ognien^:' 
tak  będzie  w  d<^onaniu- 
świftt«« 

41.  Pośle  syn  4n«h)wieofl^ 
Anrely  8W<>te,  s^bioi^z 
Krałc»tw»  ioga  wfisystkie 
p^g«VB2>0iiiai  i  ter  którzy 
czynią  niiyprawaśó. 

42: 1  ^rżucqj  fe'  Ir  picfic 
ognfsty.  TańtbędWep&tóB' 
rżtonsytanłe  zięttó^. 

43.  Teify  sprtfwićdlłwi' 
i^aśnficią  iako  słońre  w* 
Kiróhiirfwić'  ©yca*  sWe^fo. 
Kto  ma.  uszjr^  k*  słtoctfat- 
nitf,  Hiechay^lsióćlilar. 

44.  Pod^oHyJrtBr  iesf  ^Kl^ftiB- 
•tWo*  iiicUitfstóeiiftarbtj^i* 
ikmetłiu  n^roli':  którf 
liarażikzy  ćżiWiek,  kryle, 
a  s  radości  icgbiodółiodżi, 


i  wszystko  co  ma  przeda- 
ie,  a  onc  rolą  kupnie. 

45.  Zasic  podobne  iest 
królestwo  niebieskie  czło- 
wiekowi kupcowi,  s%uka- 
iącemii  dobrych  perteł. 

46.  A  nalazłszy  iednę 
kosztowną  perlę,  szedlszy 
poprzedal  wszystko  co 
miał,  i  kupił  ią. 

47.  Zasię  pty<lobne  iest 
królestwo  niebieskie  nie- 
wodowi z^kpttszczoneniu 
w  morze,  *  z  każdego  ro- 
dzaiu  rybzgromatdzaiące* 
mu. 

48.  Który  gdy  się  na- 
pcłrrił,  wyciągnąwszy,  a 
na  hrt^ga  usiadlkry  wy- 
brali dobre  ^i^tfczyAia,  S 
ztc  prc^ćz  WyrafńciR. 

49.  Tafk  ci  b^diie  nr  do- 
kittiahitf  światti.  Wynidą 
Aniołowie,  i  wyłi^czą  złe 
z  pośr%ó(fl^tt  irpflfHwiedH- 
wytóH; 

j   Sb\  V  iVk^cą'  łc'  "W  jrffe^ 

oj^iśty  ?  t^m  będi^  ^^ct 
i  zffr^^titnief  zębów. 
I  Sr.    Wy«]fzttW[feliŁielicic 
|ttf  wsźysftoi'  Pbwietóelf 
tmu :  Ta)c. 

■  52.  AoirJitttzekł':  Ptże- 
tt)*  kaiif^  Dbktgr  na  ucz<H' 
ity  w  królestwie  niebie* 
skim  podbbny  iett  cźltiK 
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wiekowi,  gospodarzowi, 
który  wyimuie  z  skarbu 
swego  nowe  i  stare  rzeezj. 

53.  I  stało  się :  gdy  Je- 
zus dokończji  tych  przy- 
powieści ,  odszedi  z  tam'* 
tąd. 

54.  I  przyszedłszy  do 
oyczyzny  swey,  uauczid 
ie  w  bożnicach  ich ,  tak 
Sł  się  zdumiewali ,  i  mó- 
wili: zkądŁe  mu  ta  mf^- 
drość,  i  cuda  f 

55.  IzaliS:  ten  nie  iest 
syn  cieśle?  łzaiii  Matki 
iego  nie  zowią  Maryą ,  a 
bracia  iego ,  Jakób  i  Jó- 
zef, i  Synioh  i  Judas? 

56.Siostry  tei  iego  wszy- 
stkie izali^  u  nas  nic  są? 
zkądise  tedy  temu  to  wszy- 
stko! 

57. 1  gorszyli  się  z  nie- 
go. A  Jezus  rzeki  Im;  Nie 
iest  Prorok  krom  czci  le- 
dno  ir  oyczyztiic  swcy,  'a 
w  domu  swoim.  :•  * 

9^.  1  nie  uczynił taih  cu- 
dów wiele  dla  niedowiar- 
stwa idu 

AOZDZIAŁ  XIV. 

1.  IT  on  czas  usłyszał 
Herod  Tetrarcha  sławę  o 
Jezusie. 

2.1  rzekł  służebnikom 


swoim:  Tenci  iest  Jan 
Chrzciciel :  on  to  zmart- 
wychwstał, i  dlatego  cu- 
da się- przezeń  dzieią. 

3.  Albowiem  Herod  poy- 
mawszy  Jana ,  związał  go 
był :  i  wsadził  do  ciemni- 
ce, dla  Herodyady  iouy 
brata  swego. 

4.  Bo  mu  Jan  mówił :  Nie 
godzić  się  iey  mieć  tobie. 

5.  A  chcąc  go  zabić ,  bał 
się  ludu :  albowiem  mieli 
go  iako  Proroka 

6.  A  gdy  obchodzono 
dzień  narodzenia  Hero- 
dowego, tańcowała  córka 
Herodyady  w  pośrzodku: 
i  podobała  się  Herodowi. 

7.  Zkąd  pod  przysięgą 
obiecał  iey  dać  czcgoby- 
kolwick  Isądała  od  niego. 

8.  A  ona  naprawiona  od 
mńtki  swey,  rzekła:  Day 
nil  tu  na  misie  głowę  Ja- 
na Chrzciciela. 

'  9^1  zasmucił  się  krół: 
lecz*  dla  przysięgi  i  tych 
którzy  pospołu  siedzieli, 
kazał  dać. 

10.  A  posławszy  Iciął 
Jana  w  ciemnicy. 

11.  I  przyniesiono  gło- 
wę iego  na  misie:  i  od- 
dano dziewcc,a  ona  odnio- 
sła ią  matce  swoiey. 

C 


d  by  Google 


34  Ewangelia 

12.  A  przjssedksj  u- 
czniowie  iegó,  wzięli  cia- 
łu iego,  i  pogrzebu  ic:  i 
szediszj  opowiedzieli  Je- 
zusowi. 

13.  Co  usłjTSzawszy  Je- 
zus, ustąpił  ztamtąd  w 
lodzi,  na  mieyscę  puste 
osobno :  a  usłyszawszy 
rzesze,  szły  za  nim  z 
miast  pieszo. 

1 4.  A  wyszedłszy  uy  źrzał 
wielką  rzcBzę\  i  ulitował 
się  nad  niemi,  i  uzdrowił 
niemocne  ich. 

15.  A  gdy  był  wieczór, 
przystąpili  ku  niemu  u- 
czniowie  iego,  mówiąc: 
Puste  iest  to  mieysce ,  a 
godzina  iui:  minęła :  roz- 
puść te  rzesze,  aby  od- 
szedłsz;  "  ', 
kupili  s 

16.  A 
Nie  po 
dzić  \  i  :• . 

17.  O  : 
Nie  ms 
cioro  chleba,  a  dwie  rybie. , 

1 8.  A  on  im  rzekł :  Przy- 
nieście mi  ie  tu. 

19.  A  rozkazawszy  rze- 
szom usieść  na  trawie, 
wziąwszy  ono  pięcioro 
chleba  i  dwie  rybie,  spoy- 
rzawszy  w  niebo  błogosła- 


wił, a  łamiąc  dawał  u- 
czniom  chleb,  a  uczniowie 
rzeszom. 

20.  I  iedli  wszyscy  i 
naicdli  się.  I  zebrali  co 
zbywało  ułomków,  dwa- 
naście koszów  pełnych. 

21.  A  tych  którzy  iedli 
była  liczba  pięć  tysięcy 
męlsów,  oprócz  niewiast  i 
dziatek. 

22.  A  Jezus  zarazem  roz- 
kazał uczniom  wstąpić 
w  łódź,  a  uprzedzić  go  do 
drugiego  brzegu,  a^by 
rozpuścił  rzesze. 

23.  A  rozpuściwszy  rze- 
sze, wstąpił  na  gorę  sam 
się  modlić.  A  gdy  był  wie- 
czór, sam  tam  był. 

24.  A  łpdź  na  śrzodku. 
morza  wały  srodze  miota* 
ły.  Albowiem  był  wiatr 
p        •     y. 

z  czwartey  stra- 
kj  nocney  poszedł  do  nich 
chodząc  po  morzu. 


knęlt 

27.  A  wnetim  mówił  Je.* 
ZUS,  rzeknąc:  Mi®J<^^Q 
ufność ;  iam  icst,  nie  boy- 
cle  się.  • 
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28.  A  Piotr  o^owiada- 
iąc  Tzekl :  Panie,  ieślit  ty 
iett,  kais  nił  pnyisć  4o 
siebie  po  irodseh. 

29.  A  on  neld:  CbodL 
I  wystąpiwszy  Piotr  z  ło- 
dzi ssedi  po  wodzie^  aby 
przyszedł  do  Jezusa. 

30»  Ale  widząc  wiatr 
gwidtoway^  zląbisiic:  a 
gdy  począł  tonąć ,  zaw<K 
|ał  mówiąc :  Panie  zacfao* 
way  mię* 

31.  A  wnet  Jezut  £cią* 
gnąwszy  ręk^^  zachwycił 
go;  i  rzekł  mur  Malo^ 
wiemy,  czcmuiS  wątpił? 

32.  A  gdy  weszUwłodśy 
ucichnął  wiatr* 

33.  A  cl  którzy  byif  w^ 
łodzi,  przyszedłszy  poldo^ 
nili  mn  i^,  mów^c  r  Za* 
prawdę  ty  iestes^^nBoły. 

.  34. 1  przeprawiwszy  się, 
przyszli  do  zielnie  Gene- 
8iiret»  '  '    '"-     ' 

3^.  Aporaaf^nrtsy  goMę<^ 
'  lEOwiemieyicif  ott^go^  p6* 
ńt^  po  irszysfkiey  oney 
krirfnie,  i  pttpkiMi  ¥m 
wszystkie^  któi«zy  się  £1^ 
nii^li. 

3#.  r^osilt  gOiAy  itię 
tylko  iotykMi  ktiilu  ten- 
ty łcgo.'  A  którz;^  stęki»l- 
widk  dotknęli,  ozdrowiićK. 


ROZDZUŁ  XV. 

1 .  TitĄj  przyszli  do  nie- 
goDoktorowlc  zJcrusalea 
i Faryzeuszowic  mówiąc: 

2..  Czemu  uczniowie  twoi 
pizestępnią  ustawę  star- 
szych f  Albo  wiem  nie  urny- 
waią  ręku  swych,  gdy 
chleb  iedzą« 

3»  A  en  odpowiadaiąc 
rzekł  im  r  Czemuii  tei  wy 
przestępuiecie  rozkazanie 
Boke  djk  ustawy  waszoyl 
Albowiem  Bóg  mówił : 

4.  Czciy  oyca  i  matkę* 
I  ktoby  ałoraeczj^  oyca 
albo  matce,  śmiercią  nio* 
chay  umrze. 

5.  A  wypowiadacie :  Ktt* 
bykolwiek  rzekł  oycu  al- 
bo matce:  Dar  ktor^ol- 
wiek  iost  ze  mAie^  tobie 
się  W  poSsytek  obróci:  I 

!  nie  będzie  czcił  oyea  swe- 
go albo  matki  «w<»cy« 

6. 1  skazilióeie  rdzkaza* 
ttitf  Boie  dkfc  ustawy  wa« 
szey.       •  ' 

7.  Obłudnicy,  bobrze  o 
WAS  pro«okowal  Izaianz, 
mówiąc  r 

Si  Ten  lud  c«<^  mię  war- 
ami :•  ale  sercef  ich  daleko 
łest  odemnie^ 

I    9»  Łecz  darmo  mię  ckwft* 
C2 
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nauk  i  ustaw 


lą,  ucząc 
ludzkich. 

It).  A  irezirftWM;f'do  si^ 
bfenessj,  rzekł  im: ''Słu- 
chajcie a  rozumiejcie. 

11.  Nie  to  co  wchodzi 
w  usta^pokala  człowieka : 
ale  co  wjchodzi  z  ust,  to 
pokaia  człowieka. 

12.  Tedj  przystąpiwszy 
uczniowie  iego  rzekli  mu : 
Wiesz,  ik  Ffurjzeuszowie, 
usłyszawszy  to  słowo 
zgorszyli  się? 

1?.  A  on  odpowiadaiąe 
rzekł :  Wszelkie  szczepie- 
nie którego  nie  szczepił 
Oyciec  móy  niebieski,  wy- 
korzenione będzie. 

14.  Zaniechayciei:  4ch: 
iąi  iłepi,  i  wodzowie  śle- 
pych. A  ślepy  ieśliby  śle- 
pego prowadził.'  oba^Tfa 
w  dół  wpadną. 

15.  A  Piotr  edpowiiida- 
i  ąc  rzekł  mii :  Wyiols  nwną 
topodoliienatwo. 

16.  Avon  rzeki:  Jestl^si^i; 
i  wy  bez  wyrozumienia 
iesteśdef    /     <    ;  .«/   ^ 

17.  Nid.  ynztiweoiet  ^ 
wszystko  co  wcho(liii .  W 
usta,  do  fcołądka  i^ię^  i 
do  wyckoidH  %\ą  ¥tyiwea1 

18.  Ale  które  Ttikczj  ą 
ust  wyehodsą,  %  sisr^a  pp- 


ćhodzą^   a  one  pokalaią 
człowieka. 

19.  ■  Albowiem  «  sensa 
pochodzą. złe  myśli,  m^ 
Śsoboystwa^  cudzołóstwa, 
porubstwa,  kradzicstwa, 
fałszywe  świadectwa,  bl»- 
źnierstwa. 

20.  Tcć  są  które  pok^- 
lalą  człowieka^  Ale  ieść 
nie  urny  temi  rękx»na,czło^ 
wieka  nie  pokaia* 

21.  A  wyszedłszy  Jezus 
ztamtąd,  odszedł  w  strony 
Tyru  i  Sydonu. 

22.  A  oto  niewiasta  €ii»- 
naneyska  wyszedłszy  x 
oujrch  kraiów  zawołija, 
mówiąc  mu:  Zmiłuj  aię 
nftdemną  Ponic  Sjnn  Da- 
widów:, córkę  moię  luror 
dze.diąbełn>ordAJiewj.  ;  i 
^23.  Ą  on  nie  odpowie- 
dział iejsłDwa.  Aprj«yatą- 
piWB«y  ^:i|pffniojvi?  ,  iegp 
prosili  go  mówiąc: 4 4>d7 
praw  iąs4^^^«i|a^.iiąD*i. 
,%^,Ąf^  %4p^w;ąd«^,^ 
riiękł:  l^jici^flęm  .pp^^H^ 
^^♦td<lftvif  q,  ttÓCfi^gi-; 
n^j,  %  don^^  Izra^lfl^Legou 

251  A  ona  przysze^sf  j. 

pi*]^łą^iriftoWi  mr 

wią^:  P#f4«^BfttVJŁ^ifeV ,  r 

m  ^  mo^^flPwmd^i^ 
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chleb  sjuew^ki  ^diiioUĆ 
psom. 

27.  A  ona  ^ekła:  I  e- 
irszem  Panie:: Bo  I  #zezę- 
ni^ta.  ie4^ą  e4robŁiiy,  któ- 
re padaią  2  flitoiu  panów 
swoi^ 

28.  Tedy  odpowiadaiąc 
Jeaut ,  *  raekł  ie j :  O  nie- 
wiasto-wielka  iest  wiara 
tweia:  niechaj  ci  się  sta- 
nie lako  cheeas.  I  ozdfo- 
viała  ^rklt  iejp  x)d  onej 
godziny. 

^29.  A  Jeant^  paassćdiszy 
a  tamti|d,  przyszedł .  nad 
nioi:«4^U]«yskie  :.a  wsta- 
pteitt^«ftrMgorę  «[6djaai 
tam. 

90i:iipr«y8aly  do  niego 
wielkie  tzeflze^  maiąe  % 
sobą  nieme,  slepe,  elir^aie, 
niomney  i  insajob  wiele  j 
i  poralaciytL  ie  1k  tiO£^  ^^^j 
inzdrowiiie: 

31.  Tak  ih  nią  »ea«e 
^iw^wiaiy  widząc  nie^t 
mówiące,  chrome  ^hodzą- 
cc^  ilcfe  ;Widaące :  i  wiel- 
bili Boga  Izradddcga.  * 

3St;  A  leaaa  pr^mwawaiiy 
ncanióiw  awtńcb ,  n^ekł: 
2al  mi<t€r)r  jraaaay:  aJbo- 
udam  ith  lxsy  4ai  trwaią 
pisy  mmt,a  nix$  mmą  cor 
byiedli:  a  nie   chcę  ieb 


opuścić  giódnych,aby  nie 
ustali  w  drodze. 

33.  i  rzekli  mu  ucznio- 
wie*: Zkąd^e  tedy  dost»> 
lucm  tak  wiele  chleba  na 
pustyni,  abyśmy  tak  wiel* 
ką  rzeszę  nakarmilil 

34.  1  rzeki,  im  JezUs: 
Wiele  macic  cUeba?  A 
oni  rzekli:  Siedmioro,  i 
trochę  rybek 

35. 1  rozkuaai  raseszom 
sicśó  aa  aiefi^i. 

-3().  A  wziąws^^y  obe-fiie* 
dmioro  chleba  i<tybie  dzię- 
ki uc^yniwazy  złamał*  i 
dał  uczniom  swoim,  a  n- 
ezniowie  rozdawali  liv 
dziom. 

37. 1  iedli  wszyisusy  i  ni^. 
iędU  aię:  zebrali  co  zby^ 
wało  ułomków  fticdm  ko- 
szów pełnych. 

38.  A  było  tych  którzy 
iedli, ^  cztery  lysii|ce.m<^ 
ków,  oprócz  dziatek  i 
niewiast. 

39.  A  rozpuściwszy  n^- 
8s<^watj^ił  W  iodć  :i  przy- 
sacfdł  dókr^iówMagedai^- 
skich. 

ROZDZIAŁ  XVL 

1  .A  przystigpiiwszy  knie- 
mu  Faryzeusaowie  i  Sad- 
dueouszowia,  kusząc  pro- 
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sili  go,  abj  im  cudo  % 
nieba  ukaial. 

2.  A  on  odpowiadaiąc 
rsekł  im:  Gdy  bjwa  wio- 
esor  mówicie:  Pogoda b^ 
dsie,  bo  aic  niebo  i»eri- 
wieni. 

3.  A  rano;  Diiś  będzie 
niepogoda^  albowiem  się 
czerwieni  pochmurne  nie- 
bo. Postawę  tedy  nieba 
rozsądzić  umiecie:  a  zna- 
mion czasów  wiedzieć  nie 
mo^ie. 

4.  Rodzay  Aj  i  cndzo- 
iokny  znamienia  szuka:  a 
znamię  nie  będzie  ms  da- 
ne, iedna  znamię  Jona« 
sza  Proroka.  I  opuściwszy 
ie,  odszedŁ 

6.  A  przybiwszy  iię  u^ 
ezniowie  iego  do  dmgtego 
brzegu,  zapomnieli  witii^ 
lUtibis. 

6.  A  on  łm  rzeldU  Pki- 
trzeie^  a  strzemię  się 
kwasu  FaryzeuMow  i 
Sadduceuszow. 

7.  A  otii  myćUU  sami  w 
adbie,  mówiąc?  Mmj  nie 
wzięli  chleba. 

8.  Co  wied^pąo  Jezus 
rzekł:  Có^  mjrglicie  mię- 
dzy sobą  małowiemi;  łe 
chleba  nie  maciek 

.  O.  Jeszezek  nie  rozumie*^ 


cie,  ani  pamiętacie  onego 
pięciorga  chleba  napięć 
tysięcy  ludzi,  wlelećcie 
koszom  wzięli  f      o 

10.  Ani  onego  siedmlor^ 
ga  chleba  na  cztery  tysią- 
ce ludzi ,  i  wielećcie  ko- 
szów wzięli  f 

11.  Czemui!  nie  rozn^ 
miecie,  Item  wam  nie  o 
cłdebie  powiedział,  aby- 
ćeie  się  strzegli  kwasu 
Faryzeuszów  i  Sadducei»> 
szow? 

12.  T«dy  zrozumieli,  le 
nie  mówił  aby  się  strze- 
gli kwasu  chlebowii^alo 
nauki  Faryzeusa»wi>Siid^ 
duceuszow.  .cir. 

13.  A  gdy  pnyifctU  H 
ZUS  ir  strony  Cezarciey 
Phiiippowey^  pytał  ucz- 
niów swoich  9  mówiąc? 
Kin  powiadaią  iyćludaitf 
Syna  człowieczwil 

14.  A  oni  rzekli:  Jedni 
J««em  ChrzcicSeiem,  a 
drudzy  Eliaszem,  insi  tei 
Jeremiaszem^ałboie^ym 
z  Prorokowi 

U.  RMkłte  JMUi  s  A  try 
kim  mię  być  poiwtudaołe? 

16.  A  ^ymon  Piotr  od-^ 
fowtadi^rzoU:  TyiieH 
Chrystus  Sy»  Ikiga  if- 
irego 
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17.  A  odpowiadaiąc  Je- 
sus rzeki  mu:  Biogosła- 
wionjś  iestSjinonieBar- 
jona :  Bo  ciało  i  krew  nie 
obiawiła  toMe,  ale  Oyciec 
moj'  który  ieat  w  niebie^ 
sieeh. 

18.  A  ia  tA  tobie  powia^ 
dam,  iiei  tj  iest  opoka:  a 
na  tejke  opoce  zbuduię 
kościół  mój :  a  bramy  pie- 
kielne nie  zwJcię^  go. 

10. 1  tobie  dam  klucze 
Królestwa  Niebieskiego. 
A  cokolwiek  zwiążesz  na 
ziemi ,  będzie  związano  i 
w  Niebiesiecb:  a  cokol- 
wiek rozwiąisesz  na  zie- 
mi ,  będzie  rozwiąisano  i 
w  Niebiesiecb* 

20.  Tedy  przykazał  u- 
czniom  swoim,  aby  niko- 
mu nic  powiadali,  he  on 
iest  Jezusem  Chrystusem. 

21.  Odtąd  począł  Jezus 
oznaymowaó  ucznioikt 
swoim,  ił  mu  trzebard- 
deyić  do  Jeruzalem,  i  wie- 
le cierpieć  od  starszych  i 
od  Doktorów,  i  od  Arcy- 
Kapłanów,i  bydi  zabitym 
i  trzeciego  dnia  zmart- 
wychwstać. 

22.  I  odwiofOtzy  go 
Piotr,  począł  go  strofo- 
vać,  mówiąc :  Nie  day  tb 


go  Panie,  nie  przyidzieó 
to  na  cię. 

23.  A  on  obejrzawszy 
się  rzekł  Piotrowi:  Pódś 
za  mną  szatanie,  iesteś 
ml  zawadą;  iii  nie  rozu- 
miesz co  iest  Boiego,  ale 
co  iest  ludzkiego. 

24.  Tedy  Jezus  rzekł 
uczniom  swoim:  Jeśli  kto 
chce  za  mną  iść,  niech 
sam  siebie  zapnę ,  i  weź- 
mie krzylt  twóy,  a  naśla- 
duie  mię.  * 

25.  Bo  ktoby  chciał  za- 
chować duszę  swoię  stra- 
ci ią:  a  ktoby  stracił  du- 
szę swoię  dla  mnie,  znaj- 
dzie ią. 

26.  Bo  cdik  pomoże  czło- 
wiekowi, ieśliby  wszystek 
świat  zyskał,  a  zagubiłby 
duszę  swą?  albo  co  za 
odmianę  da  człowiek  za 
dusię  swoię  4 

27.  Albowi^lk  przjidzie 
Syn  criowiecay  w  chwale 
OycH  swego  t  Anjcfy  swo- 
iemi :  a  tedy  odda  kaisdo- 
mu  wcffitig  uczynków  io- 

go- 

28.  Zaprawdę  powiadam 
wam,  są  niektórzy  z  tych 
co  tu  Stoią,  którzy  nie 
ukuszą śmierci,  aiittśrzą 
Sjna  człowieczego  przy- 
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gwoim* 

ROZDZIAŁ  XVIL 

1*  A  po  sześciu  dniach 
wziął  Jezus  Piotra  i  Ja- 
kóba,  i  Jana  brata  iego,  i 
wprowadził  ie  na  górę 
wysoką  osobno* 

2.  I  przemienił  się  przed 
niemi:  A  oblicze  iegoroz- 
iasniało  iako  słońce :  sza- 
ty tek  iego  stdly  się  białe 
iake  śnieg. 

3.  A  oto  się  im  ukazali 
Moyiesz  i  Eliasz  z  nim 
rozmawiaiący* 

4.  A-odpowiadaiąc  Piotr, 
rzekł  do  Jezusa:  Panie, 
dobrze  iest  nam  tu  bydź : 
Jeśli  chcesz ,  uczyńmy  tu 
trzy  przybytki ,  tobie  ic- 
den,  Moyieszowi  ieden^ 
a  Eliaszowi  ieden. 

5.  Gdy  on  ieszcze  mó- 
wił, oto  obłok  iasny  okrył 
ie.  A  oto  głos  z  obłoku 
mówiący:  Ten  iest  moy 
Syn  miły,  w  którym  się 
mnie  dobrze  upodobało: 
iego  słuchaycie. 

6.  A  usłyszawszy  ucznio- 
wie, upadli  na  twarz  swo- 
ię,  i  bali  się  bardzo. 

7.  A  przystąpiwszy  Je* 
zua,  dotknął  się  Ich,  i 


rzekł  im :  Wstańcie,  a  nic 
boycie  się. 

8.  A  podniósłszy  oczy 
swoie,  nikogo  nie  widzie- 
li, iedno  samego  Jezusa. 

9.  A  gdy  zstępowali  z 
góry,  przykazał  -im  Jezus, 
mówiąc :  nikomu  nie  po- 
wiadaycie  widzenia  tęgo, 
ak  Syn  człowieczy  zmart- 
wychwstanie. 

10. 1  pytali  go  ucznio- 
wie, mówiąc:  €ók  tedy 
Doktorowie  zakonni  po- 
wiadaią  \h  Eliasz  musi 
picrwey  przyiść  ? 

11.  A  on  odpowiadaiąc, 
rzekł  im :  Eliasz  ci  przyi- 
dzie,  i  naprawi  wszystko. 

12.  Wszakie  wam  po- 
wiadam, ii:  Eliasz  iuk 
przyszedł,  a  nie  poznali, 
go ,  ale  uczynili  nad  nim 
cokolwiek  chcieli.  Takci 
i  Syn  człowieczy  będzie 
od  nich  cierpiał. 

13.  Tedy  zrozumieli  u- 
czniowie ,  iee  im  o  Janie 
Chrzcicielu  powiedział. 

14.  A  gdy  przyszedł  do 
rzeszy,przystąpił  kniemu 
człowiek,  i  upadł  przed 
nim  na  kolana. 

15.  Mówiąc:  Panie  zmi- 
łuy  się  nad  synem  moim : 
albowienici     lunatykiem 
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iett,  i  iie  się  ma:  bo  cvę- 
•tokroć  wpada  w  ogień  ^  i 
csęstokroó  w  wod^. 

16.  1  przjwiodićm  go 
uczniom  tiróim:  ale  go 
nie  mogli  uzdrowić. 

17.  A  odpowiadaiąc  Je- 
sus, rzeki:  O  rodzaiu  nie- 
wierny i  przewrotny ,  pó- 
kii:  będę  z  wami?  póki^ 
was  będę  cierpiał?  przy- 
nieście mi  go  tu. 

18. 1  zgromił  go  Jezus, 
a  wyszedł  z  niego  czart, 
i  uzdrowione  iest  pachole 
od  oney  godziny. 

19.  Tedy  przyszedłszy 
uczniowie  do  Jezusa  oso- 
bno, rzekli:  Czem^iesmy 
go  my  wyrzucić  nie  mo- 
gli? 

20.  Rzekł  im  Jezud:  Dla 
niedowiarstwa  waszego. 
Albowiem  zaprawdę  po- 
wiadam wam:  Będziecieli 
mieć  wiarę  iako  ziarno 
gorczycznc,  rzeczecic  tey 
górze,  przeydziy  z  tąd^ 
dotąd?  a  przeydzie ,  i  nic 
niepodobnego  wam  nie 
będzie.: 

21.  A  tenci  rodzay  nie 
wychodzi  icdno  przez  mo- 
dlitwę i  post. 

22.  A  gdy  oni  przeby- 


wali w  Galileiey,  rzekł 
im  Jezus:  Syn  człowieczy 
ma  bydz  wydań  w  ręce 
ludzkie: 

25.  I  zabiią  go ,  a  trze- 
ciego dnia  zmartwych- 
wstanie. I  zasmucili  się 
bardzo. 

24.  A  gdy  przyszli  do 
Kapharnaum,  przysti^pilt 
do  Piotra  ci  którzy  po- 
datki wybierała,  i  rzekli: 
Mistrz  wasz  nie  daie  po- 
datku I 

25.Rze1dPiotr:  takicst* 
A  gdy  wszedł  w  dom,  u- 
przcdził  go  Jezus,  mó- 
wiąc; Co  się  tobie  zda 
Symonie  ?  Królowie  ziem- 
scy od  kogo  biorą  podatek 
albo  czynsz?  od  synów 
swoich,  czyli  od  obcych? 

26.  A  on  rzekł:  Od  ob- 
cych. Powiedział  mu  Je- 
zus: Tedyć  wolni  są  sy- 
nowie. 

27.  Wszakie  abyśmy  ich 
nie  zgorszyli,  szedłszy 
do  morza  rzuć  wędę ,  a 
onę  rybę  która  naypier- 
wey  wynidzie  weźmiy:  a 
otworzywszy  gębę  iey, 
znaydziesz  statcr ,  który 
wziąwszy,  day  im  za  mię^ 
i  za  się.  y 
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ROZDZIAŁ  XVin. 

1.  Oncyie  gadziny, 
przysili  do  Jesusa  ucsnio- 
irie,  mówiąo:  Kto  i  więk- 
szym iest  yr  Królestwie 
Niebieskim? 

2.  A  Jezus  wezwawszy 
dziecięcia,  postawił  w 
pośrzodku  ich. 

^  3.  I  rzeki:  Zaprawdę 
powiadam  wam;  ieśii  9ię 
nie  nawrócicie,  i  nie  sta* 
niecie  się  iakomaiedziat* 
ki,  nie  wnidzieoie  do  Kró- 
lestwa Niebieskiego, 

4.  Kto  się  tedy  uniisy 
lako  to  dzieciątko,  tenci 
iest  większy  w  Królestwie 
Niebieskim. 

5.  A  ktoby  przyiąi  iedno 
dzieciątko  takowe  w  Imię 
moie,  mnie  przyimnie. 

6.  A  ktoby  zaś  zgorszył 
iednego  z  tych  to  małych, 
którzy  we  mnie  wierzą, 
lepieyby  mu  było  aby  za- 
wieszono kamień  młyński 
u  szyic  iego ,  i  zatopiono 
go  w  głębokości  morskiey. 

7.  Biada  światu  dla  zgo- 
rszenia. Albowiem  musząc 
przyisó  sgotsienta;  a 
w&zak^e  biada  człowie- 
kowi onemu,przei  które- 
go zgorszenie  przychodzi. 


8.  A  ieśli  ręka  twoia,  al-« 
bo  noga  twoia  gorszy  cię: 
odetniyiąi  zarzuć  od  sie» 
btc.  Łepieyci  tobie  ułom- 
nym albo  chromym  wniśó 
do  żywota,  niźli  maiąo 
dwie  ręce  albo  dwie  no- 
dze, byc  wrzuconym  w 
ogień  wieczny. 

9.  A  ieśli  oko  twoie  go- 
rszy cię,  wyłup  ie,  i  za- 
rzuć od  siebie.  Łepieyci 
tobie  iednookim  wniśc  do 
ływota,  niźli  dwie  oczy 
maiąc,być  wrzuconym  do 
piekła  ognistego. 

10.  Patrzcież,  abyście 
nie  wzgardzali  iednego  z 
tych  tu  małych.  Albo- 
wiemci  wank  powiadam, 
ik  Aniołowie  ich  w  Nie* 
bieśiech  zawsze  widzą  obli 
cze  Oyca  mego,  który  iest 
w  Ntebiesiech. 

11.  Bo  Syn  c^wieczy 
przyszedł,  aby  zbawił  to, 
co  było  zginę^ 

12.  Co  się  wam  zda?  Je- 
śliby kto  miał  sto  owiec, 
a  zabłądziłaby  iedna  % 
nich:  azai(  opuściwszy 
dziewięćdziesiąt  i  dzie* 
więc  na  górach,  nie  idzie 
szukać  oney  która  sabł^ 
dziła. 

13.  A  ieśli  mu  aię  pngr* 
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da  naleiftó  i%:  laprawilę 
powiadam  wam ,  ktsiąm 
mej  więcej  weseli,  uik  z 
onjck  dstewiąeidsiesiąt  i 
dziewięć^  ktare  nie  bia- 
dali jr: 

14.  Takci  iiie  iest  wala 
przed  Ojcem  wasiEjm  w 
Niebiesiech,  abj  zginl^ 
ieden  z  ^cb  Baymaiej- 
szjch. 

15*  A  ieslibj  zgrzeszył 
przeciwko  tobie  brat  two  j, 
idź,  a  karz  go  międzj  to- 
bą i  OBJUŁ  aamynift  Jeśli 
cię  us)ucba,ajskałe»  bra- 
ta twego. 

16*  Ale  icsU  cię  nie  u* 
słucha:  weźmiy  z  sobą 
leszcze  iednego  albodwa, 
abjr  w  uściech  dwu  albo 
trzech  i^wiadków  atan^ 
kaide  słowo* 

17.  A  ieśiibj  ieb  Aie  u* 
słuchał,  powiedz  Kościo- 
łowi; A  ieślibj  Kościo- 
ła nic  usłuchał:  Biechei 
będzie  iako  poganin  i  cel- 
nik. 

18.  Zaprawdę  potruidam 
wam;  Cobyiciekoli4«k 
związali  na  zieisiy  będzie 
związano  i  Ha  Niebie:  a 
cpbyscie  rozwiiyEaU  m 
ziemi,  będzie  rozwlązimo 
'  w  Niebie. 


1 9.Za8ię  powiadam  wam: 
ijs  gdybj  się  z  was  dwa  ze» 
zwolUi  na  ziemi,  o  wszel- 
ką rzecz  którąbj  prosili, 
stanie  się  im  od  Ojca  me* 
go,  którj  iest  w  Niebie- 
siech. 

2ik  Albowiem  gdzie  są 
dwa5an>o  trzej  zgroma- 
dzeni w  Imię  moie,  ta- 
mem  iei^  wpośrzodku  ich. 

21.  Tedj  Piotr  przjstą- 
piwszj  do  niego,  rzekł: 
Panic,  ilekroć  brat  moj 
zgrzeszj  przechrkomnie, 
a  mam  ma  odpuścić  f  iza^ 
li  ais  do  siedmikroć. 

22.  Rzekł  mu  Jezus  nie- 
powiadamci  a^  do  siedmi- 
kroć: ale  ak  do  siedmi- 
dzieąiąt  siedmikroć* 

23.  Dla  tego  przjpodo- 
bane  iest  Królestwo  Nie- 
bieskie człowiekowi  kró- 
lowi, którj  chciał  Maść 
liczbę  z  sługami  swoiemL 

24*  A  gdj  począł  liczbę 
kłaść,  przywiedziono  mu 
iednego,  co  był  winien 
dziesięć  tysięcy  takntów. 

2i5«'A  gdy  on  nie  midf 
skąd  oddać,  kazał  go  Pan. 
iego  zaprzedać,  i  isonc  ie- 
go  i  dzieci,  i  wszystiko  ao 
miid,  i  zapłiU»ić. 

:3#«  A  upadłuT  dhigao% 
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prosii  go  mówiąc:  Miejr 
cierpliwość  nademną,  a 
wszystko  tobie  oddam. 

27.  A  Pan  zlitowawszy 
się  nad  onjm  sługą ,  wf^ 
puśeii  go ,  i  diug  mu  od« 
puścił. 

28.  Lecz  sługa  ón  wy- 
szedłszy, nalstdt  iednego 
z  tych  9  co  z  nim  słuSsyli, 
który  mu  był  winien  sto 
groszy:  i  poymawszy  go, 
dusił  go  mówiąc:  CKłday 
coś  winien. 

29.  A  upadłszy  on  to- 
warzysz iego ,  prosił  go, 
mówiąc :  Miey  cierpliwość 
nademną,a  oddam  ci  wszy- 
stko. 

30.  A  on  niechciał :  ale 
szedłszy  wrzucił  go  do 
więzienia,  aiiby  oddid 
dług. 

31.  A  uyźmawsty  towa- 
rzysze iego  €0  si^  działo,' 
zasmucili  się  bardzo:  i 
szedłszy  ozna^unili  Panu 
swemu  wszystko  co  się 
dzii^o. 

32.'T0dy  weiwaWBiy  go 
Pan  iego,  rzekł  mu?  Słu- 
go złoćlitry,wszystek  d{ug 
odpuściłem  el,  ilM^ś  mię 
prosił:  '  -^ 

33.  Izali  tedy  t  ty  nie 
•nWei  się  zmiłować  -ttad 


towarzyszem  twoim,  la- 
kom się  i  ia  zmiłował  nad 
tobą? 

34.  ł  rozgniewawszy  się' 
Pun  iego,  podał  gokatonif 
aiby  zapłacił  wszystdc 
<tf«g. 

35.  Takci  i  Oyeiec  moy 
Niebieski  uczyni  wam,  ie- 
śli  nie  odpuścicie  kałdy 
bratu  swemu  z  sere  wa 
szych. 

ROZDZIAŁ  XIX. 

1.  A  stało  się ,  g#y  do- 
kończył Jezus  ^ch  mów, 
odszedł  zGalileiey,  i  prz3r-. 
szedł  na  panice  Judskte 
za  Jordan. 

2.  1  szły  za  nim  wielkie 
rzesze,  i  uzdrowił  ie  tam. 

3.  I  przjrszli  do  ni^o 
Faryzeuszów  te,ku8ząc  go, 
i  mówiąc:  Crodzili  się  czło- 
wiekowi opuicić  łonę 
swoię,  dla  któreykolwiek 
przyczyny? 

4«  A  on  o^owiadaiąc, 
rzekł:  Nie  czytaliście,  ih 
ten ,  który  stworz^i  czło- 
wieka od  początku ,  męii- 
otfy^ę  i  niewiastę  «two- 
Tkyłie,  i  rzekłt 

^i  EMa  tego  opuści  cido^* 
Wii»k  oyi^  i  matkę,  i 
przyłączy  się   ku  iionte 
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Bwej:  I  bę^  imw  w  ie- 
iąym  €iele»     t 

6.  A  tak  iuh  nie  są  ńwo^, 
i«^  al<)  iedno  ouiio.  Co  te- 
dy Bóg  jstącKył,  Gzłomek 
niechaj  nie  rosłącza. 

7*  Rzekli  mu:  Czemui 
tedj  Mojłew  rozkazał 
dawać  Ust  Tozwodnj,  i 
opiaAcie$ 

8.  lUsdd  im;  U  Mojiesz 
dla  twaidoiSci  seiea  wa^ 
Bzego  dopuścił  wam  opu- 
flzezać  ioiiy  wasze;  lecz 
od  podatku  nie  l^jio^tak. 

0«  A  powiadam  wafl>,  ii 
ktobykolirieki  opuiM^ii  Mf^ 
Bc  jHroi^v«^<^  ;dlą/pOT 

szczoną  poiął,  dłdjędtoigrr 
laf  B>siipkltinil  llfenipwńe 
i«^^  Jeiili ,  tak  if»t  sprąr 
wa  cfelowieka  9  Stona^i  me. 
poisytcczno  się  Isenic. 

1 1.  A^  on  tm :  i^ld :  STic 
w«tqns^iiq^pymifi4  Afowiy 
tejr;.  aIe^t<irj^J¥ki«!P$(dąno: 
4SU  AMlH»wie|n.  a%,  r»^: 
sftńf^  ^;  >ktÓTzy '  z.  iiy  wota 
m^tkihlAk  sąę  Hai^^Ui: 
i  są  Tzezańf  jiktf^Te  li^ia 
^mi^au^.!^! A  i  ^ą/  rz$- 

ołonSl^lll  itafi  Ifoęlęs^^ 
l^iebieskiego.  K^.i^.^o« 


ke  polać, .  niechaj  poj^ 
9iuie. 

13.  Tedy  mu  prcyni^. 
siono  dziatki  9  aby  ręce 
włołjł  na  nie,  i  modlił 
si^  Ji  uczniowie  fukali 
ie. 

14.  Lecz  Jezus  rzekł  int: 
Zaniechaycie  dziatek,  a 
nie  jsabranlaycie  im  przy- 
chodzić do  mnie^albowiem 
takowych  iest  Królestwo 
Niebieskieu 

15*  A.  włoływszy  na  nm 
ręce,  poszedł  s.pnągo 
jĄieyscHf, 

1 6.  A  oto  ięden,przyst;%» 
piwszy,:  riiekijgiu;  Naw^ 
ęzyci^u  dobFJy  ^^  A^^ 
go  mam  czynić ,~  abyn^ 
c^ąi  iywot  wji^czny? 
.i7«  A  on  mu  rzekł:,  oo 
n^Ję  pytasz  o  do^ryjplj  Je- 
den ci  iest  dobry-  Bóg.  A 
ieilf^cliffe/iz  wniść  do  iy- 
wota,  chowajitCtfr^W 

A^f  »•:  0dpiaiyie4?ic4,:j^je. 
zabity,  nie  c^di)o|oili,.fiU 
kradniy,  nŁe,ii^ia4cz  Iff- 
szywąe:,.  ,„  j  ..,,,:  .  v  , 
JOfiCzciy  óyęsą  Swfgp  1^ 
mątłcęrtw,0^  >f^y  .l^ji-y 
ip^egot^ręgil  j^  fal^ę- 
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20.  Rseki  ńiu  ńiłódżie- 
niec:  Wszystkieffom  tego 
strzegł  Ó4  młodości  mb- 
ley,  czegoii  mi  ieszcze  nie 
dostawa  f 

21.  Rzeki  mu  Jezus:  Je- 
i\i  chcesz  być  doskona- 
łym, idź  przeday  co  masz, 
I  day  ubogim,  a  będziesz 
miał  skarb  v  Niebie;  a 
przydź,  i  podź*  za  mną. 

22.  A  gdy  to  słotro  mło- 
dzieniec usłyszał,  odszedł 
amuhiy^  alboidem  miał 
tnai^iPnoici  iiriele* 

23.  A  Jezus  rzekł  I1- 
cznfom  swoim :  ^kprawdę 
pówiadilth  ni^am,  iisbo^a^ 
ty*  irudito  wńfdźfysdo  1^5- 
lestWa  Ni^Keskiegi>: 

24.  I'  fcasię  pówiadaMt 
trąm:  Łatn^iejr  icst  wiel- 
błądowi i  p>zcfc  dziurę 
igielną  pTzey£6,  nlł  bia^a- 
temu  ivńiiir doKt^Skshra 
Nlelil^^iega.  '     -   '• 

25.  A  usłyszawsz;^  W 
uezniowio',' "  zdinftlMi  *  ste 
IfMtf^,  m((^ąe?K!l((l'^e- 
dNHhioi!*?%ydi  zbawłónt 

x6.  A'Jeźit8  spoyrzawszy, 
rzekł  im:  U  hidzi  tb  tiie- 
j^oióbfl^  feki^  ^euBbga 
irtóysdto'!est  ]^odóbno. 
•«f.'T^P«rtif  od6e|#itt- 
daiąo,  rzekł  mu :  "€C«f  ittjr ; 


my  opuiSeili  wszystko,ip04* 
szliśmy  za  tobą:  cois  nftm 
tedy  bidzie? 

28.  A  Jeims  rzekł  im: 
Zaprawdę  powiadam  wam^ 
iis  wy  którzyście  poszli 
za  mną,  w  odrodzeniu  ^Ąy 
usiędzie  Syn  człowieczy 
na  8toli<>y  Majestatu  swe* 
go,  będziecie  i  wy  sie* 
dzf e^  nft  dwanaście  utoK- 
cach,  sądzj^c  dwmnaścio 
pokolenia  Izraelikie. 

29.  I  wszelki  któryby 
opuścił  dom ,  albo  trscią, 
an>o  siostpy^albo  oyca,  al- 
bo matkę,  albo-^ni},  albo 

I  sirttjf^  011^  tole,  4ia  Imie-i- 
niA  m^fgfof  tyto-ffM^oi 
w^eimie^  i  %fweVWflBiwny 
otińzyma..'"  -'  '!.'•"<-  -'" 
♦89.  A^^i^le  ^mrikft\j 
b^dą  bstMecznemi :  a  oiti* 
teeznycli)piet4rsz<emi« 


If:  PoddbA^B^  iiist  Któle* 
s^^!F9h$lii«rtci«'  GzłoW&e<- 
kćNi^  goftp#4Alrzo#l,  kM- 
ry  i^yszedł  barftzo  ramy 
naymowsf^  fobotniki  do- 
winnico  swoiey. 

-2:  A  zitió^iw«;*f 'Się  » 
robotnikami  %  *  gtos^  na 
dzitó;'p6lla|ri#  do^Wkui* 
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3.  I  wjtceditzj  o  trze- 
ciej godzinie,  ujźrzał 
drugie  stoiącc  na  rynku 
prołnuiące. 

4. 1  rzeki  im:  Idźcie  i 
wy  do  winnice  moiej ,  a 
co  będzie  sprawiedliwa, 
dam  wam. 

5«  A  oni  poszli.  A  zasię 
wyszedłszy  o  szostcy  i 
dziewiątey  godzinie,  tak- 
ie uczynił. 

6.  A  o  iedenastey  godzi- 
nie wyszedłszy,  nalazł 
drugie  stoiąee^i  rzekł  im: 
Co  tu  stoicie  cały  dzień 
proinuii^cy  ? 

7.  Rzekli  mu:  Vt  nas 
nikt  nie  naiął.  Rzekł  in^: 
Idźcie  i  wy  d9  winnice 
moiey. 

8.  A  g(fy  wieczór  przy- 
szedł, rzekł  Pan  winnice 
sprawcy  swemu:  Zawo- 
łay  robotników  ,  i  odday 
im  zapłatę,  począwuzy  od 
ostatnich  ał  do  pier^ 
wszyciu 

9.  A  gdy  przeszli  oni, 
którzy  o  iedenastey  pray- 
•zii  byli ,  wzięli  kaidy  pa 
groszu. 

10.  PrzyszeSszj  tei  i 
pierwsi,  mniemali  ieby 
więcey  wzii^źc  micUt  ale 


wzięli  i    oni    kałdy   po 
groszu. 

1 1.  A  wziąwszy  szemra- 
li przeciw  goapodarzowL 

12.  Mówiąc':  Ci  ostatc* 
czni  tednę  godzinę  robili, 
a  uczyniłeś  ie  równemi 
nam,  którzyźmy  anieźli 
cięlcaT  dnia  i  upalenia. 

1 3.  A  oR  d<1powiadaiąc, 
rzekł  iednemu  z  nich: 
Przyiacielu ,  nie  czynięe 
krzywdy :  A  zas  się  zem<« 
ną  aa  grosz  nie  zmówił  \ 

14.  Weźmiyase  co  twego 
iest,  a  idź:  Chcę  tok  i  te- 
mu ostatecznemu  dać  ia- 
ko  i  tobio. 

15*  Czyli 
dat  uczyni 
li  oko  two 
i^em  ia  iej 

16.  Tak< 
dą  piems! 
ostateczne 
wiele  lei 
ale  mało  ^ 

17.  A  1 
do  Jęruzal 
nastu  UCZ] 
rzekł  im : 

18.  Oto  wstępujemy  do 
Jeruźał^n,  a  Syn  cdle- 
wiecie  będzie  wydan  Ar* 
cy-Kapłanom  i  poktown^ 
i  osądzą  go  na  źmierc : 
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więksi  są^uly  watą  zwiera* 
chności  nad  nieini. 

26.  Nie  tak  będaic  mi^ 
dzy  wami ,  ale  ktobykoU 
wiek  między  wami  chciał 
większym  bydź,  niech  b§» 
dzic  sługą  waszym-: 

27.  A  ktoby  między  wa»* 
mi  chciał  pierwszym  by  di, 
niech  będzie  sługą  wa- 
szym. 

28.  Jako  Syn  człowieczy 
nie  przyszedł  aby  mu  słu- 
żono y.  ale  słuayć ,  i  dać 
duszę  swą  na  okup  za 
wielu. 

29.  A  gdy  oni  wychodzi- 
li z  Jerycha ,  szła  za  nim 
rzesza  wielka. 

30.  A  oto  dwa  ilepi  sie- 
dzący przy  drodze,  usły- 
szawszy, iŁ  Jezus  przecho- 
dzi, zawołali  mówiąc: 
Zmiłuy  się  nad  nami  Pa^ 
nie.  Synu  Dawidów. 

31.  Lecz  rzesza  fukata 
na  nie ,  aby  milczeli.  A 
oni  bardziey wołali:  P»«» 
nie,  zmiłuy  się  nad  nami* 
Synu  Dawidaw. 

32.A  Jezus  stanąwszy  śa^ 
wółałich,i  rzekł :  Cochce** 
cic  abym  wam  ticzyniłl 

33.  Rzekli  mu:  Panie, 
aby  otworzone  byljr  oczy 
li^sze* 
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34.  A  Jezus  ulitowawtzjr 
się  ich  9  dotknąi  się  oczu 
ich:  a  natychmiast  przej- 
rzeli, i  szli  za  nim. 

ROZDZIAŁ  XXL 

1.  A  gdj  się  przjbliliali 
ku  Jeruzalem,  i  przyszli 
doBcthphagi  do  górjOli- 
wney:  tedj  Jezus  posiał 
dwu  uczniów* 

2.  Mówiąc  im:  Idźcie  do 
miasteczka »  które  iest 
przeciwko  wam,  a  natych- 
miast naydziecie  oślicę 
uwiązaną  i  oślę  z  nią:  od- 
wiązawszy, przywicdicie 
mi. 

3.  A  ieśliby  wam  kto  co 
rzeki,  powiedźcie:  ii  Pan 
ich  potrzebnie:  a  zarazem 
puści  ie. 

4.  A  oto  się  wszystko 
st^o  ,  aby  się  wypełniło, 
co  iest  powiedziano  przcz 
proroka  mówiącego ; 

5  JPowied^źcie  córce  Syoń- 
skiey:  Oto  Król  twóyi- 
dzie  tobie  cichy  siedzący 
na  oślicy  i  na  oślęciu  sy- 
nu podlarzemney. 

6.  Szedłszy  tedy  ucznio- 
wie, uczynili  iako  im  był 
rozkazał  Jezus. 

7. 1  przywiedli  oślicę  i 
oślę:   i  włoiyU  na  nie  o- 


dzienia  swoie ,   i  wsadzili 
go  na  nie. 

8.  A  rzesza  bardzo  wiel- 
ka słali  szaty  swoie  na  dro- 
dze: a  drudzy  obcinali 
gidązki  z  drzew,  i  na  dro- 
dze słali. 

9.  A  rzesze,  które  przed 
nim  i  za  nim  szły ,  woła- 
ły mówiąc :  Hosanna  Sy- 
nowi Dawidowemu,  bło- 
gosławiony, który  idzie 
w  imię  Pańskie :  Hosanna 
na  wysokościach. 

10.  A  gdy  wiechał  do 
Jeruzalem ,  wzruszyło  się 
wszystko  miasto,mówiąc : 
Któi  to  iest? 

11.  A  rzesze  mówiły: 
Jest  to  Jezus  Prorok,  z 
Nazaretu  Galileyskiego. 

12. 1  wszedł  Jezus  do  Ko- 
ścioła Bodego,  i  wyrzucał 
wszystkie,  którzy  prze- 
dawali  i  kupowali  w  Ko- 
ściele :  a  stoły  mińcarzów., 
i  stoły  tych,  którzy  prze- 
dawali  gołębie  poprze- 
wracał : 

13. 1  rzekł  im:  Napisa- 
no iest;  Dommóy,  dom  , 
modlitwy  nazwań  będzie : 
a  wyście  go  uczynili  ia- 
skinią  zbóyców. 

14. 1  przystąpili  knicmu 
D 
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ilepi,  i  chicomi  W  Koście- 
le :  i  uxdroivii  ie. 

15.  A  widząc  Arcy- Ka- 
płani i  Doktorowie  dziwj, 
które  czjnii,  i  dzieci  wo- 
łaiące  w  Kościele ,  i  mó- 
wiące: Hosanna  Synowi 
Dawidowemu ;  rozgnie- 
wali się. 

16.  1  rzekli  mu:  Sły- 
szysz co  ci  mówią  ?  A  Je- 
zus rzekł  im:  1  ow«zem, 
nie  czytaliście  nigdy:  \k 
2  ust  niemowlątek  i  ssą- 
cych wykonałeś  chwałę: 

17.  A  opuściwszy  ie,  wy- 
szedł precz  z  miasta  do 
Bethaniey :  i  tamise  noco- 
wał. 

18.  A  rano  wracaiąc  się 
do  miasta,  łaknął. 

Id.  A  uyźrawszy  iedno 
figowe  drzewo  przy  dro- 
dze, przyszedł  kniemu :  i 
nie  nalazł  nic  na  nim  ie- 
dno tylko  liście,  i  rzekł 
mu :  Niechay  się  więcey  z 
ciebie  owoc  nie  rodzi  na 
wieki.  1  usehła  zarazem 
ona  figa. 

20.  A  uyźrzawszy  ucznio- 
wie dziwowali  się,  mó- 
wiąc: Jakoć  natychmiast 
uschła. 

21.  A  odpowiadaiąc  Je- 
sus rzekł  im:  Zaprawdę 


powiadam  wam;  ieślibyw 
ście  mieU  wiarę,  a  nio 
wątpilibyście ,  nie  tylko 
to  z  figowym  drzewem  u- 
czy nicie,  ale  teSs  gdyby- 
ście tey  górze  rzekli:  Pod- 
nieś się  a  rzuć  się  w  mo- 
rze: stanie  się.  <^ 

22. 1  wszystko  o  coby- 
ście  prosili  w  modlitwie 
wierząc,  weźmiecie. 

23.  A  gdy  przyszedł  do 
Kościoła,przystąpili  knie- 
mu, gdy  uczył ,  Arcy-Ka- 
płani  i  starsi  z  ludu ,  mó- 
wiąc :  Którą  mocą  to  czy- 
nisz ?  a  ktoć  dał  tę  wła- 
dzą? 

24.  Odpowiadaiąc  JezuB 
rzekł  im :  Spytam  ia  ttk 
was  o  iednę  rzecz :  którą 
ieśli  mi  powiecie,  ia  teii 
wam  powiem,  którą  mocą 
to  czynię. 

25.  Chrzest  Janów  zkąd 
był?  z  nieba  czyli  z  ludzi? 
A  oni  myśl  iii  sami  w  so- 
bie, mówiąc: 

26.  Jeśli  powiemy  z  Nie- 
ba, rzecze  nam:  Czemu- 
teście  mu  tedy  nie  uwie- 
rzyli? Jeśli  zaś  powiemy 
z  ludzi,  boiemy  się  rzesze, 
bo  wszyscy  mieli  Jana  za 
Proroka. 

27.  1  odpowiadaiąc  J&* 
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Kusowi,  rzekli :  Nic  wie- 
my. Rzeki  im  teis  on :  A 
ia  teł  wam  nie  powiem, 
którą  mocą  to  czjnię. 

28.  I  GÓli  się  wam  zda? 
Niektóry  człowiek  miał 
dwu  8ynó#l .  i  przysze- 
dłszy do  pierwszego , 
rzekł :  Syna,  idii  rób  dzii 
w  winnicy  moicy. 

29.  A  on  odpowiadaiąc 
rzekł:  Nie  chcę.  Ale  po- 
tym  opamiętawszy  się  po- 
szedł. 

30.  A  przyszedłszy  do 
drugiego,  rzekł  tak  tei;. 
A  on  odpowiadaiąc,  rzekł: 
Idę  Panie,  a  nie  szedł. 

31.  Któryis  z  tych  dwu 
uczynił  wolą  Oycowską? 
Rzekli  mu :  Pierwszy.  Po- 
wiedział im  Jezus:  Za- 
prawdę powiadam  wam, 
ił  celnicy  i  wszetecznice 
uprzedzą  was  do  Króle- 
stwa Bołego. 

32.  Albowiem  przyszedł 
do  was  Jan  drogą  spra- 
wiedliwości :  a  nie  uwie- 
rzyliście mu,  celnicy  zaś 
i  wszetecznice  uwierzyły 
mu :  a  wy  widząc  aniście 
się  upamiętali  napotym, 
abyście  mu  uwierzyli. 

33.  Drugiey  przypowicr 
śei  słuchaycie :  Bj\  nie- 


który człowiek  gospo* 
darz,  który  sadziłwinni- 
cę,  i  płotem  ią  ogrodził,  i 
wkopał  w  niey  prasę,  i 
lębudował  wiełą ,  i  naiął 
ią  oraczom:  i  odiachai 
precz. 

34.  A  gdy  się  przybliłył 
czas  owoców,  posłał  słu- 
gi swe  do  onych  oraczów, 
aby  odebrali  owoce  iego. 

35.  A  oracze  poymawBzy 
sługi  iego,  iednego  ubili, 
drugiego  zamordowali , 
drugiego  zaś  ukamieno* 
wali. 

36.  Zasię  posłał  inszych 
sług  więcey  niili  pier- 
wszych,i  takłe  imuczjnilL 

37.  A  naostatek  posła! 
do  nich  syna  swego ,  mó« 
wiąc:  Będą  się  lękać  sy- 
na mego. 

38.  A  oracze  uyićrzawszy 
syna,  mówili  między  so- 
bą: podźcie,  tcnci  iest 
dziedzic ,  zabiymy  go ,  a 
otrzymamy  dziedzictwo 
iego. 

39. 1  poymawszy  go  wy- 
rzucili precz  z  winnice,  i 
zamordowali. 

40.  Gdy  tedy  przyidzio 
Pan  winnice,  co  uczyni 
oraczom  onym? 

41*  RfEckli  mu:  Złe  ile 
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potraci:  a  winnicę  swą 
najmie  inszym  oraczom, 
którzj  oddadzą  mu  owoc 
czasów  swoich. 

42.  Rzek}  im  Jezus:  Nie 
czytaliście  niffdj  w  pis- 
miech:  Kamień  ktorj  od- 
rzucili buduiący,  ten  się 
stał  głową  węgielną.  Od 
Panać  się  to  stało,  ł  dzi- 
wno i^st  w  oczach  naszych! 

43.  Przetoi  powiadam 
wam,  lis  będzie  odięte  od 
was  królestwo  Boie,!  bę- 
dzie dane  narodowi  czy- 
niącemu owoce  iego. 

44.  A  kto  padnie  na  ten 
kamień,  będzie  skruszon : 
a  na  kogoby  upadł, zetrze 

45.  A  usłyszawszy  Arcy- 
Kapłani  i  Faryzeusze  wie 
przypowieści  iego:  pozna- 
li, ih  o  nich  mówił. 

46.Aszukaiąc  iakobygo 
poymali ,  bali  się  rzesze : 
ponieważ  go  iako  Proro- 
ka mieli. 

ROZDZIAŁ  XXII. 

1.  A  odpowiadaiąc  Je- 
zus: mówił  im  zasię  przez 
przypowieści,  rzekąć : 
2.Przypodobane  iestKró- 
lestwo  Niebieskie  czło- 
wiekowi Królowi,  który 
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sprawował  gody  małikeń* 
skie  synowi  swemu. 

3.  I  posłał  sługi  swoie 
wzywać  zaproszonych  na 
gody :  a  nie  chcieli  przy  iść. 

4.  Zasię  posłał  insze  słu- 
gi, mówiąc:  Powiedźcie 
zaproszonym :  Otom  obiad 
móy  nagotował :  woły 
moie  i  karmne  rzeczy  są 
pobite,  i  wszystko  goto- 
wo :  podźcie  na  gody. 

5.  A  oni  zaniedbawszy 
odeszli,  ieden  do  wsi  swo- 
iey ;  a  drugi  do  kupioctwa 
swego.         ♦ 

6.  A  drudzy  poymawszy 
sługi  iego,  zelżyli  i  pobili. 

7.  A  usłyszawszy  Król, 
rozgniewał  się:  i  posła- 
wszy woyska  swe,  wytra- 
cił one  mordercę ,  i  mia- 
sto ich  spalił. 

8.  Tedy  rzekł  służebni- 
kom swoim:  Godyć  są 
gotowe;  lecz  zaproszeni 
nie  byli  godnemi. 

9.  A  przeto  idźcie  na 
rozstanie  dróg:  a  któ- 
rychkolwiek  znaydziecie, 
wezwiycie  na  wesele. 

10.  I  wyszedł8zy  słudzy 
iego  na  drogi,  zebrali 
wszystkie  które  nalezli, 
złe  i  dobre:  i  napełnione 
są  gody  siedzącemi. 
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11.  A  wszedłszy  Król, 
abj  ogląda}  siedzące,  oba- 
czjł  tam  człowieka  nie 
odzianego  odzieniem  we- 
sela. 

12. 1  rzekł  mu:  przjia- 
cielu,  iakoj  tu  wszedł  nie 
maiąc  odzienia  wesela?  A 
on  zamilknął. 

13.  Tedy  rzekł Króisłu- 
gom:  związawszy  ręce  i 
nogi  iego,  wrzućcie  go 
w  ciemności  zewnętrzne: 
tam  będzie  płacz  i  z^rzj^ 
tanie  zębów. 

14.  Albowiem  wiele  iest 
wezwanych ,  lecz  mało 
wybranych. 

1 5.  Tedy  odszedłszy  Fa- 
lyzeuszowię ,  radzili  się : 
iakoby  go  podchwycili  w 
mowie. 

16.  I  posłali  mu  uczni e 
Bwoie  z  Uerodyany,  mó- 
wiąc :  Nauczycielu ,  wie- 
my i^es  iest  prawdziwy,  i 
drogi  BoSsey  w  prawdzie 
nauczasz ,  a  nie  dbasz  ni 
na  kogo,  albowiem  nie 
oglądasz  się  na  osobę 
ludzką. 

17.  Powiedźlse  nam  tedy, 
cóć  się  zda,  godzili  się 
dać  czynsz  Cesarzowi, 
czyli  nie  ? 

18.  A  Jezus  poznawszy 


złość  ich,  rzekł:   czemu 
mię  kusicie  obłudnicy? 

19.  Pokażcie  mi  monetę 
czynszową.  A  oni  mu 
przynieśli  grosz. 

20.  I  rzekł  im  Jezus: 
czyi  iest  ten  obraz,  i  na- 
pis! 

2l.Rzeklimu:  CesarsU. 
Tedy  powiedział  im :  więs 
oddawayeie  Cesarzowi,  co 
iest  Cesarskiego :  a  Bogu, 
co  iest  Boskiego. 

22.  A  usłyszawszy  dzi- 
wowali się ,  i  opuściwszy 
go  odeszlL 

23.  Dnia  onego  przyszli 
kniemu  Sadduceuszowie, 
którzy  powiadała,  Vl  nie 
masz  zmartwychwstania, 
i  pytali  go. 

24. Mówiąc:  Nauczycie- 
lu, Moyisesz  rzekł:  Jeśli- 
by kto  umarł  nie  maiąc 
dziatek,  niech  brat  iego 
poymie  3sonę  iego,  i  wzbu- 
dzi nasienie  bratu  swemu. 

25.0toi:  było  siedm bra- 
ci u  nas :  a  pierwszy  oise- 
niwszy  się  umarł :  a  nie 
maiąc  potomstwa,  zosta- 
wił żonę  swoię  bratu  swe- 
mu. 

26.  Takie  teŁ  wtóry  I 
trzeci  ais  do  siódmego. 

27.  A  naostatekpo  wszy- 
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stkich  umarła  tei  i  iso- 
na. 

28.  W  nnartwjchwstft- 
niu  tedy,  któregois  z  onjcli 
ńedmi  będzie  ^ona?  gdjic 
ią  wszjscy  mieli. 

29.  A  odpowiadaiąc  Je- 
sus, rzekł  im:  Błądizicie, 
nie  rozumieiąc  pism^  ani 
mocy  Boisey. 

30.  Albowiem  w  zmart- 
wychwstaniu ani  się  ibe- 
nić  będą,  ani  za  mąi  poy 
dą,  ale  będą  iako  Anioło- 
wie Bozi  w  niebie. 

31.  A  o  powstaniu  u* 
marłjch  nie  czytaliście,  co 
wam  powiedziano  iest  od 
Boga  mówiącego : 

32.  Jam  iest  Bóg  Abraa- 
mow,  i  Bóg  Izaaków,  i 
Bóg  Jakobow :  nie  iestci 
Bóg  Bogiem  umarłych  ale 
iywych. 

33.  A  usłyszawszy  rze- 
sze, zdumiewały  się  na 
naukę  iego. 

34.  A  usłyszawszy  Fa- 
ryzeuszowie ,  ii:  usta  za- 
warł Sadduceuszom,  ze- 
szli się  społem. 

35. 1  spytał  go  ieden  z 
nich  zakonny  Doktor,  ku- 
•ząc  go. 

3G.  Nauczycielu  )^  które 


iest  wielkie  przykazani* 
w  zakonie  I 

37.  Rzekł  mu  Jezus :  MU 
łuy  Pana  Boga  twego  ze 
wszystkiego  serca  twego, 
i  ze  wszystkiey  duszj 
twoiey ,  i  ze  wszystkiey 
myili  twoiey. 

38.  Toc  iest  naywiększe 
i  pierwsze  przykazanie* 

39.  A  wtor^  podobne  iest 
temu:  Miłuy  bliźniego 
twego  iako  samego  siebie. 

40.Na  tym  dwoygu  przy- 
kazaniu wszystek  zakon 
i  proro<^  zawisnęli* 

41.  A  gdy  się  Faryzeu- 
szowie  zebrali,  spytał  ich 
Jezus: 

42.  Mówiąc:  co  się  wam 
zda  o  Chrystusie,  czyi  iest 
syn  ?  rzekli  mu :  Dawidów. 

43.  Rzekł  im :  iakoł  te- 
dy Dawid  w  Duchu  zowie 
go  Fanem  ?  mówiąc : 

44.  Rzekł  Pan  Panu  me- 
mu, siedź  po  prawicy 
moiey,  ał  połoŁę  nieprzy- 
iacioły  twoie  podnóżkiem 
nog  twoich. 

45.  Jesłi  tedy  Dawid  zo- 
wie g^Panem:  iakoi  iest 
synem  iego? 

46.  A  isaden  nie  mogt 
mu  odpowiedzieć  słowa: 
ani  śmiał  iadcn  od  ouego 
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dnia  nt  o  co  go  więeej' 
pjtać. 

ROZDZIAŁ  XXin. 

1.  JLedj  Jezus  mówił 
do  Tzesse  i  do  ucmiów 
■woieh, 

2.  Rzekąc:  na  ttolicj 
Mojłeszowey  usiedli  Do- 
ktorowie iFar jzeussowie. 

3.  Wszystko  tedy  cokol- 
wiek wam  Tozka^,  za- 
chowywaycie,  i  czyńcie: 
ale  wedle  uczynków  ich 
nie  czyńcie.  Albowiem 
mówią  a  nie  czynią. 

4.  Bo  wiąisą  brzemiona 
eięikie  i  nieznośne,  i  kła- 
dą na  plecy  ludzkie:  a 
pidcem  swym  nie  chcą  się 
ich  ruszyć. 

5.  A  wszystkie  sprawy 
•we  czynią,  aby  byli  wi- 
dziani od  ludzi.  Albowiem 
rozszerzała  bramy  swe,  i 
rozpuszczała  kraie. 

6.  Miłuią  Uk  pierwsze 
siedzenia  na  wieczorach, 
i  pierwsze  stolice  w  bo- 
isnlcach. 

7.  A  na  rynku  pozdra- 
wiania, a  iiby  ie  ludzie 
zwali  Mistrzami. 

8.  Ałe  wy  nie  daycie  się 
swaóMistrzami:  albowiem 
iedcn  iest  Mistrz  wasz,  a 


wy  wszyscy  iesteiciebra* 
cia. 

0.  Ani  zowicie  sobie  oy» 
ca  na  ziemi :  albowiem  ie- 
den  iest  Oyeiec  wasz,  któ- 
ry iest  w  niebiesiech. 

10.  Ani  się  daycie  zwaó 
nauczycielami:  gdjh  ie- 
dcn iest  nauczyciel  wasz 
Chrystus. 

11.  Który  iest  większy 
z  was ,  będzie  sługą  wa- 
szynu 

12.  A  ktoby  się  wywy- 
hnzai  będzie  uniłon:  a 
ktoby  się  uni&ał,  będzie 
podwyłszon. 

13.  A  biada  wam  Dokto- 
rowie i  Faryzeuszowie 
obłudni,iic  zamykacie  kró- 
lestwo niebieskie  przed 
ludźmi,  albowiem  wy  nie 
wchodzicie :  ani  wchodzą- 
cym dopuszczacie  wnilc* 

14.  Biada  wam  Dokto- 
rowie i  Faryzeuszowie 
obłudni:  ih  wyiadacie  do- 
my wdów,  długie  czyniąc 
modlitwy,  dla  tego  sro- 
ibszy  sąd  odniesiecie. 

15.  Biada  wam  Dokto- 
rowie i  FarjTzcuszowie 
obłudni,  ii  obchodzicie 
morze  i  ziemię,  abyi&cia 
uczynili  iednego  nowo- . 
wiernego :  a  gdy  się  st»- 
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me,  czjmcie  go  sjnem 
potępienia  dwakroć  mę- 
cej  nii:  wj  sami  iesteicie. 

16.  Biada  wam  wodzo- 
wie zlepi ,  ktorz j  mówi- 
cie: ktobjkolwiek  przy- 
siągł na  kościół,  nie  to : 
ale  ktobj  przysiągł  na 
złoto  kościelne,  ten  wi- 
nien. 

17.  Głupi  i  ślepi:  albo- 
wiem cók  większego  iest 
złoto,  czj  Kościół,  którj 
poświęca  złoto? 

1 8.  Aktob  jkolwiek  przy- 
siągł na  ołtarz,  nic  to: 
lecz  ktoby  przysiągł  na 
dar,  który  iest  na  nim, 
ten  winien. 

19.  Ślepi:  albowiem  cóis 
większego  iest  dar  ,  czyli 
ołtarz,  który  poświęca 
dar? 

20.  Kto  tedy  przysięga 
na  ołtarz,  przysięga  nań, 
i  na  wszystko  co  iest  na 
nim*. 

21.  A  ktokolwiek  przy- 
sięga na  Kościół,  przy- 
sięga nati,  i  na  tego  któ- 
ry w  nim  mieszka. 

22. 1  kto  przysięga  na 
niebo,  przysięga  na  stoli- 
ca Bo^ą,  i  na  tego,  który 
na  niey  siedzi. 


23.  Biada  wam  Dokto- 
rowie i  Faryzeuszowie 
obłudni:  ii:  dawacie  dzie-' 
sięcinę  z  miętki,  z  anii^n, 
i  z  kminn ,  a  opuściliście 
wainieyszo  rzeczy  za- 
konne, sąd  i  miłosierdzie, 
i  wiarę.  Toó  było  trzeba 
dzifdaó,  a  owego  nie  opu- 
szczać. 

24.  Wodzowie  ślopi,  któ- 
rzy przeeadzacie  komora, 
a  wielbłąda  połykacie. 

25.  Biada  wam  Dokto- 
rowie i  Faryzeuszowie 
obłudni,  ik  oczyszczacie 
kubek  i  misę  z  wierzchu : 
a  wewnątrz  pełni  iesteście 
drapiestwa  i  plugactwa. 

26.  Faryzeuszu  ślepy, 
oczyść  pierwcy,  co  iest 
wewnątrz  kubka  i  misy: 
aby  i  to  co  zewnątrz  iest 
czystym  się  stało. 

27.  Biada  wam  Dokto- 
rowie i  Faryzeuszowie 
obłudni :  ifc  iesteście  po- 
dobni grobom  pobielanym, 
które  z  wierzchu  zdadząc 
się  piękne ,  ale  wewnątrz 
pełne  są  kości  umaiiych 
i  wflzelakiey  nieczystości. 

28.  Takłe  iwy  z  wierz- 
chu się  w  prawdzie  zda- 
cie ludziom  sprawiedliwi : 
lecz  wewnątrz  pełni  ie^ 
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stercie  obludnoici  i  nie- 
prawości. 

29.  Biada  wam  Dokto- 
rowie i  Farjzeuszowie 
obłudni,  którzy  buduiecie 
groby  proroków,  i  zdobi- 
cie pamiątki  sprawiedli- 
wych. 

30.1  powiadacie:  byźmy 
byli  za  czasu  oyców  na- 
szycb ,  nic  bylibyśmy  to- 
warzyszami ich  we  krwi 
proroków. 

31.  A  tak  śwadcżycie 
sami  o  sobie:  iiseście  sy- 
nowie tych ,  którzy  Pro- 
roki  pomordowali. 

32.  Wy  tci  dopeiniycie 
miarki  oyców  waszych. 

33.  Wołowie,  rodzaiu 
iaszczorczy:  iakoSs  ucie- 
czecie  przed  sądem  potę- 
pienia I 

34.  Przeto  oto  ia  posy- 
łam do  was  Proroki  i  Mę- 
drzec, i  Dpktory^  a  znich 
iedne  zabiiecłe  i  ukrzyłu- 
iecie ,  a  drugie  ubiczuie- 
cie  w  bożnicach  waszych, 
i  będziecie  ie  prześlado- 
wać od  miasta  do  miasta. 

35.  Aby  przyszła  na  was 
wszystka  krew  sprawie- 
dliwa ,  która  rozlana  iest 
na  ziemi ,  ode  krwie  Abla 
sprawiedliwego    alb      do 


krwie  Zacharyusza  syna 
Barachiaszowego ,  które- 
goście zabili  między  Ko- 
ściołem 1  Ołtarzem. 

36.  Zaprawdę  powiadam 
wam :  przyidzie  to  wszy s^ 
ko  na  ten  naród; 

37.  Jeruzalem ,  Jeruza- 
lem, które  zabiiasz  Pro- 
roki, i  kami^nuics^  te, 
którzy  do  ciebie  9ą  posła- 
ni. Ilekroć  chciałem  zgro- 
madzić syny  twoie  iako 
kokosa  kurczęta  swoie 
pod  skrzydła  zgromadza, 
a  nie  chciałoś  ? 

38.  Oto  wam  zostania 
dom  wasz  pusty. 

39.  Albowiem  powiadam 
wam  nie  nyźrzycie  mni« 
odtąd,  a^  rzeczecie :  Bło^ 
gosławiony  który  idzie 
w  imię  Pańskie. 

ROZDZIAŁ  XXIV. 

1.  A  wyszedłszy  Jezus 
z  Kościoła,  poszedł.  I 
przystąpili  uczniowie  ie- 
go,  aby  mu  okazali  budo- 
wanie kościelne. 

2.  A  on  odpowiadaiąe 
rzekł  im:  lYidzicie  to 
wszystko:  zaprawdę  po- 
wiadam wam ,  nie  zosti^ 
nie  tu  kamień  na  kamio- 
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nin,  którjbj  nie  bji  ros- 
walon* 

3.  A  gdj  on  siedział  na 
górze  oliwney,  przystąpi- 
li kniemu  osobno  ucznio- 
wie ,  mówiąc :  Powiedz 
nam  kiedy  się  to  stanie, 
a  co  za  znak  przjiscia 
twego,  i  dokonania  iwia- 
tal 

4.  A  odpowiadaiąe  Jezns 
rzeki  im :  Patrzcie ,  abj 
was  kto  nie  zwiodL 

5.  Albowiem  wiele  ich 
przjidzie  w  imię  moie, 
mówiąc:  Jam  iest  Chry- 
stus, i  wiele  ich  zwiodą. 

6.  Bo  usłyszycie  woyny 
i  wieści  owoynach.  Patrz- 
cież, abyście  sobą  nie 
trwoS^yli.  Boć  się  to  musi 
stać :  ale  leszcze  nie  iest 
koniec. 

7.  Albowiem  powstanie 
naród  przeciwko  narodo- 
wi, i  królestwo  przeciwko 
królestwil:  i  będą  mory, 
i  głody,  i  drienia  ziemie 
po  mieyscach. 

8.  A  to  wszystko  są  po- 
czątki boleścL 

0.  Tedy  podadzą  wap  w 
udręczenie  i  będi^  was  za- 
biiać:  i  będziecie  niena- 
widzeni od  wszech  naro- 
dów dla  imienia  mego. 


Ewangelia 


10.  A  tedy  wiele  s|ę  fi^ 
zgorszy :  a  ieden  drugie- 
go wydadzą,  i  nienawi- 
dzieć  będą. 

11.  I  wiele  fałszywych 
proroków  powstanie,  i 
wielu  zwiodą. 

12.  A  ih  się  rozmnoły 
nieprawość:  oziębnie  mi- 
łość wielu  ludzi. 

13.  A  kto  wytrwa  hk  do 
końca,  ten  będzie  zba- 
wioń. 

14. 1  będzie  przepowia* 
dana  ta  Ewangelia  kró- 
lestwa po  wszystkiey  zie- 
mi, na  świadectwo  wszy- 
stkim narodom,  a  tedy 
przyidzie  koniec. 

1 5.  Gdy  tedy  uyirzycie 
brzydkie  spustoszenie, 
które  iest  przepowiedzia- 
ne przez  Daniela  Proro- 
ka, stoiące  na  mieyscu 
świętym,  (kto  czyta  niech 
rozumie.) 

16.  Tedy  którzy  są  vr 
Judzkiey  ziemi,  niech  n- 
ciekaią  na  góry. 

17.  A  ktoby  był  na  do- 
mie,  niechay  nie  zstępuie, 
aby  co  wziął  z  domu  swe- 

18.  A  kto  na  roli,  niech 
się  nazad  nie  wraca  braó 
sukni  swoiey. 
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10*  A  biada  brzemien- 
n jm  i  piersiami  karmią- 
cym w  one  dni. 

20.  Projeie  tedj,  abj 
uciekanie  wasze  nie  bjio 
-w  zimie  albo  w  dzień  so- 
botni* 

21 .  Alboiriem  na  on  czas 
będzie  wielki  ucisk ,  iaki 
nie  bji  od  początku  iwia- 
ta  ak  dotąd,  ani  będzie. 

22.  A  gdybj  nie  były 
skrócone  one  dni,  nie 
byłby  zachowany  iaden 
człowiek,  ale  dla  wybra- 
nych będą  skrócone  dni 
one. 

23.  Tedy  ieJUby  wam 
kto  rzeki:  Oto  tu  iest 
Chrystus ,  albo  i  ondzie : 
nic  wierzcie. 

24.  Albowiem  powstaną 
fałszywi  Chrystusowie,  i 
fałszywi  prorocy,  i  czy- 
nić będą  znamiona  wiel- 
kie i  cuda,  tak  ikby  zwie- 
dli (by  mogło  być)  i  wy- 
brane. 

25.  Otomci  wam  opo- 
wiedział. 

26.  Jeśliby  tedy  wam 
rzekli :  Oto  na  puszczy 
icst,  nie  wychodźcie ;  oto 
iest  w  zamknieniu,  nie 
wierzcie. 

27.  Albowiem  iako  bły- 


skawica wychodzi  od 
wschodu  słouca,  i  okazuie 
się  ai  na  zachodzie:  tak 
będzie  i  przyiśeie  syna 
cdtowieczego. 

28.  GdziekoJwiekbędzie 
jcierw,  tam  się  i  orłowie 
zgromadzą. 

29.  A  natf  chmiast  po  u* 
trapieniu  onyeh  dni  słon- 
ce się  zaćmi,  i  księleyo 
nie  da  Jwiatłojei  swoiey, 
a  gwiazdy  będą  padać  % 
nieba,  i  mocy  niebieskie 
poruszone  będą. 

30.  A  na  on  czas  się 
ukaiseznak  syna  człowie- 
czego na  niebie:  i  tedy 
będą  narzekać  wszystkio 
pokolenia  ziemi:  i  uyźrzą 
syna  człowieczego  przy- 
chodzącego w  obłokach 
niebieskich  z  mocą  wiel- 
ką i  z  majestatem. 

31 .  I  pośle  Anioły  swoie 
z  trąbą  i  z  głosem  wiel- 
kim, i  zgromadzą  wybrane 
iego  ze  czterech  wiatrów 
od  kraiow  niebios  ak  do 
kraiów  ich. 

32.  A  od  ligowego  drze- 
wa uczcie  się  podobień- 
stwa :  gdy  iui:  gałąź  iego 
odmładza  się  i  liście  wy- 
puszcza, znaycie  ii  blisko 
iest  lato. 
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33.  Także  i  wy,  gdy 
uyźrzycie  to  wszystko, 
wiedźcie,  iSs  blisko  iest 
we  drzwiach. 

34.  Zaprawdę  powiadam 
wam ,  ii:  nie  przeniinie 
ten  naród,  aisby  si^  stało 
to  wszystko. 

35.  Niebo  i  ziemia  prze- 
miną, ale  słowa  moie  nie 
przeminą. 

36.  Lecz  o  onym  dniu  i 
godzinie  nikt  nie  wie,  ani 
Aniołowie  niebiescy,  ie- 
dno  sam  Oyciec. 

37.  A  iako  b3rło  za  dni 
Noego,  tak  będzie  i  przy- 
iście  syna  człowieczego. 

38.  Albowiem  iako  we 
dni  one  przed  potopem 
iedli  i  pili,  i  Isenili  się,  i 
zamął  dawaIi,a^do  onego 
dnia,  którego  wszedł  Noe 
do  korabia. 

39. 1  nie  poznali  ai:  przy- 
szedł potop  ,  i  zabrał 
wszystkie:  tak  będzie  i 
przyiście  syna  cidowie- 
czego. 

40.  Tedy  będą  dwa  na 
roli :  ieden  będzie  wzięty, 
a  drugi  zostawion. 

41.  Dwie  mielące  we 
młynie  :  iedna  będzie 
wzięta,  a  druga  zostawio- 
na. 


42.  Czuyciei:  tedy :  al- 
bflfWiem  nie  wiecie ,  kto* 
rey  godziny  wasz  Pan 
pTzyidzie. 

43.  A  to  wiedźcie  ,  2:e 
gdyby  wiedzii^  gospo- 
darz, którey  godziny  zło* 
dztey  ma  przyiiSć,  czuSbiy 
wżdy,  a  nie  dopuściłby 
podkopać  domu  swego. 

44.  Przetolsiwy  bądźcie 
gotowi  :  bo  którey  go- 
dziny nie  miktemacie  Syn 
człowieczy  przyidzie. 

45.KtórylE  tedy  iest  słu- 
ga wierny  i  rostropny, 
którego  postanowił  Pan 
iego  nad  czeladzią  swoią, 
aby  im  did  pokarm  czasu 
swego. 

46.  Błogosławiony  s^uga 
on,  którego  przyszedłszy 
Pan  iego  ,  naydzie  tak 
czyniącego. 

47.  Zaprawdę  powiadam 
wam,    ie   go  postanowi 
nad   wszystkięmi    dobry  . 
swemi. 

48.  A  ieśliby  rzekł  on  zły 
sługa  w  sercu  swoim  : 
długo  Pan  móy  przyiźó 
omieszkiwa 

49.  I  począłby  bió  towa- 
rzysze swoie,  a  ieść  i  pió 
z  piianicami. 

50.  Przyidzi«  Pmi  dogi 
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oucgo  w  dzień,  którego 
się  nie  spodziewa ,  i  w 
godzinę,  której  nie  wie. 
51.  1  rozetnie  go  ,  a 
część  iego  poioSsj  z  obiu- 
dnemi :  Tam  będzie  płacz 
i  zgrzytanie  zębów* 

ROZDZIAŁ  XXV. 

1. Tedy  podobne  będzie 
królestwo  niebieskie  dzic- 
siącia  Pannom  :  które 
wziąwszy  lampy  swoie 
wyszły  przeciw  oblubień- 
cowi i  oblubienicy. 

2.  A  pięć  ^  nicli  było 
głupich,  i  pięć  mądry c)i« 

3.  Ale  pięć  głupich  wzią- 
wszy lampy,  nic  wzięły 
sobie  oleiu. 

4.  A  mądre  wzięły  ołetu 
w  naczynia  swoie  a  lam- 
pami. 

5.  Lecz  gdy  Oblnbiciiiec 
omieszkiwał ,  zdrzymdty 
się  wszystkie  i  posuęiy. 

6.  A  w  północy  stało  się 
wołanie :  eto  Oblubietiiec 
idzie,  wynidźci©  przeciw- 
ko iemu. 

7.  Tedy  wstalf  wie 
wszystkie  Panny :  i  odię- 
dolyły  lampy  swoie. 

8.  Lecz  rtupic  rzekły 
mądrym:    dniycie  nam  z 


oleiu  waszego;  boć  lampy 
nasze  gasną. 

9.  Odpowiedziały  mądre, 
mówiąc :  By  snadź  nam  i 
wam  nie  dostało,  idźcie 
raczey  do  przedatących, 
a  kujcie  sobie. 

10.  A  gdy  szły  kupować, 
przyszedł  Oblubieniec :  a 
które  były  gotowe,  weszły 
JE  nim  nagody,izamknio- 
no  drzwi. 

li,  Naostatek  przyszłj 
teh  i  drugie  Panny,  mó- 
wiąc :  Panie,  Panie  otwórz 
nam. 

12.  A  on  odpowiadaiąc 
rzekł;  Zaprawdę  mówię 
wam :  nie  znam  was. 

13.  C^uyciels  tedy:  bo 
nie  wiecie  dnia  ani  go- 
dziny. 

14.  Albowiem  iakp  czło^ 
wiek  .precz  odiekdzaiąc, 
wezwał  sług  swoich,  i 
dał  immaiętności  swoie, 

15. 1  dał  iednemu  pięć 
talentów,  a  drugiemu  dwa: 
a  drugiemu  icden,  kaide- 
mu  wedle  własnego  przc- 
mo^enia:  i  wnet^e  odia- 
chał. 

16.  A  poszedłszy  on  któ- 
ry bjrł  wziął  pięć  talen- 
tów, robił  niemi,  i  zyska^ 
drugie  pięć. 
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17.  Takłe  i  ten  którj 
Dyi  "wziąi  dwa  ,  zyskał 
drugie  dwa. 

18.  Lecz  ten  któiy  wziął 
ieden,  szedłszj  zakopał 
w  ziemi,  i  skrjrł pieniądze 
Pana  swego. 

19.  A  poniemd^jm  cza- 
sie wrócił  się  Pan  onjch 
idug,  i  uczynił  liczbę  z 
niemi. 

20.  A  przystąpiwszy  ten 
który  wziął  pięć  talentów, 
przyniósł  drugie  pięć  ta- 
lentów, mówiąc:  Panie 
dałei  mi  pięć  talentów  : 
otom  drugie  pięćzyskid 
uiemL 

21.  Rzeki  mu  Pan  iego : 
dobrzeć  dtugo  dobry  i 
wierny :  gdyiseit  nad  ma- 
łym był  i^ernjrm,  nad 
wielem  cię  postanowię: 
wnidi  do  wesela  Pana 
twego. 

22.  A  przystąpiwszy  on 
który  dwa  talenty  wziął, 
neld:  Panie,  dałeit  mi 
dwa  talenty :  otom  drugie 
dwa  niemi  zyskaL 

23.  Rzekł  mu  Pan  lego : 
dobrzeć  singo  dobry  i 
wierny:  gdyłeśbyl  wier- 
nym nad  małym ,  nad 
wielem  eię  postanowię : 


wnidź  do  wesela  Pana 
twego 

24.  A  przystąpiwszy  i 
ten  który  był  ieden  talent 
wziął,  rzełd:  Panie,  wiem 
i^eś  iest  człowiek  srogi, 
który  Isniesz  gdziei  nie 
siał,  i  zbierasz,  gdzieś  nie 
rozproszył. 

25.  A  boiąc  się-  odsze- 
dłem ,  i  skryiem  talent 
twóy  w  ziemię :  oto  mass 
co  iest  twego. 

26.  A  odpowiadaiącTan 
iego  ,  rzekł  mu :  sługo 
zły,  ignuśny,  wiedziałeś 
ilt  iuę  gdziem  nie  siał,  i 
zgromadzam  gdziem  nio 
rozproszył. 

27.  Miałeś  tedy  pieniądze 
moie  poruczyć  bankie* 
rzom  ,  gdzie  wżdy  ia 
przyszedłszy  wziąłbjia 
był  eo  mego  i  z  przyrob* 
kiem. 

28.  A  przetoisweimiyeio 
od  niego  talent,  a  daycie 
tema  który  ma  dziesięć 
talentów. 

29.  Albowiem  wszelkie- 
mu  maiąeemu  będzie  da- 
no, i  obfitować  będzie :  a 
temu  który  nie  ma,  i  to 
co  się  zda  mieć,  będzie 
wzięto  od  niego. 

30.  A  niepoiyteczuege 
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sługę  wrzućcie  do  ciem- 
ności zewnętrznej.  Tam 
będzie  płacz  i  zgrzytanie 
Bębów. 

31.  A  gdy  przjidzieSyn 
człowieczy  w  maiestacie 
rwoim,  i  wszyscy  Anioło- 
wie z  nim,  tedy  siądzie 
na  stolicy  maiestatu  swe- 

32. 1  będą  zgromadzone 
przedeń  wszystkie  naro- 
dy, i  odłączy  ie  iedne  od 
drugich ,  lako  pasterz 
odłącza  owce  od  kozłów  : 

33.  I  postawi  owce  po 
prawicy  swoiey,  a  kozły 
po  lewicy. 

34.  Tedy  rzecze  Król 
tym,  którzy  b^dą  po  pra- 
wicy iego:  Podacie  bło- 
gosławieni Oyca  mego, 
otrzymaycie  królestwo 
wam  zgotowane  od  laio- 
Ssenia  świata* 

35.  Albowiem  łaknąłem, 
a  daliście  mi  ieść :  pra- 
gnąłem, a  napoiliście  mię : 
byłem  gościem,  a  przyię- 
liście  mię. 

36.  Byłem  nagim,  a 
przyodzialiście  mię:  cbo- 
Towałem,  a  nawiedziliście 
mię :  byłem  w  więzienia, 
a  przyszliście  do  mnie. 

37.  Tedy  mu.  odpowie- 


dzą sprawiedliwi ,  mó- 
wiąc :  Panie,  kiedyikeśmy 
cię  widzieli  łaknącym,  a 
nakarmiliśmy  cię;  pra- 
gnącym ,  a  napoiliśmy 
cie? 

38.  Kiedyśmy  cię  teit 
widzieli  gościem,  i  przy- 
leliśmy cię;  albo  nagim, 
i  przyodzieliśmy  cię  ? 

39.  Albo  kiedyśmy  cię 
widzieli  niemocnym  albo 
w  ciemnicy:  i  przyszli- 
śmy do  ciebie. 

40.  A  odpowiadaiąc  Król, 
rzecze  im :  zaprawdę  po- 
wiadam wam  ,  pókiście 
uczynili  iednemu  z  tych 
braci  moich  naymniey- 
szych,  mnieście  uczynilL 

41.  Tedy  rzecze  i  tym 
którzy  po  lewicy  będą; 
Idźcie  odemnie  przeklęci 
w  ogień  wieczny,  który 
zgotowany  iest  diabłu  i 
aniołom  iego. 

42.  Albowiem  łaknąłent, 
a  nie  daliście  mi  ieść  : 
pragnąłem,  a  nie  daliście 
mi  pić. 

43.  Byłem  gościem,  a 
nieprzyięliście  mię:  na- 
gim, a  nie  przyodzieli- 
ście mię  :  niemocnym  i 
w  ciemnicy,  a  nie  nawie 
dziliście  mię. 
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44.  Ted j  mu  odpowiedzą 
1  oni, mówiąc:  Panie, kie- 
djieśmy  cię  widzieli  la« 
knącjm,  albo  pragnącym, 
albo  gościem,  albo  nagim, 
albo  niemocnym ,  albo  w 
ciemnicy:  a  nie  słuły- 
liśmy  tobie  ? 

45.  Tedy  im  odpowie, 
mówiąc:  zaprawdę  powia- 
dam wastn:  pókiścte  me 
uczynili  iednemuz  tych 
naymnieyszyeh,  i  mnie* 
i&cie  nie  uczyniU; 

46. 1  poydą  ci  na  mękę 
wieczną:  a  sprawiedliwi 
do  kywota  wiecznego. 

UOZDZIMi  XXVI. 

1.  I  stało  się,  gdy  do- 
kończył Je2fi8  tych  Wszy- 
stkich powieści ,  nsekl 
ncznioln  swoim : 

2.  Wiecie  iSs  po  dwu 
dniach  Pascha  będzie  ,  a 
Syn  człowieczybędzie  wy- 
dań, aby  byi  ukrzyisowan. 

3.  Tedj  się  zebrali  Arcy- 
kapłani i  starsi  ludu  do 
dworu  Arcykapłana,  któ- 
rego zwano  Kaiphaszem. 

4. 1  radzili  się-  społem, 
aby  Jezusa  zdradą  poy-^ 
mali,  i  zabili. 

5.  Lecz  mówili :  nie  w 


święto:  aby  snadźnie  byi 
rozruch  między  ludem. 

6.  A  gdy  Jezus  był  w 
Bethanii  w  domu  Symona 
trędowatego, 

7.  Przystąpiła  do  niego 
niewiasta  maiąca  słoick 
alabastrowy  oleyku  bar- 
dzo drogiego,  i  wylała  go 
na  głowę  iego,  gdy  u  stołu 
siedział. 

8.  A  widząc  uczniowie 
iego,  zagniewali  się  mó- 
wiąc :  na  cói  ta  utrata : 

9.  Albowiem  mo^ono  te 
drogo  przedać,  i  rozdać 
ubogim. 

10.  Co  gdy  poznał  Jezus, 
rzekł  im:  czemu  sięprzy- 
krzycie  tey  niewieście  ? 
gdyŁ  dobry  uczynek  prze- 
ciwko mnie  uczyntta. 

11.  Albowiem  zawsze  u- 
boji^ie  macie  z  sobą,  ale 
mnie  nie  zawsze  macie. 

12.  Bo  ta  wylawszy  ten 
oleiek  na  ciało  moie  :  u- 
cryńiła  to  na  pogrzeb 
móy. 

13.  Zaprawdę  mówię 
wam;  gdziekolwiek  bę- 
dzie prze|^owiadana  ta  £- 
wangelia  po  wszystkim 
świecie,  i  to  co  ona  uczy- 
niła, będzie  powiadano, 
na  iey  pamiątkę. 
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14.  Tedj  sźediszj  ieden 
ze  dwunastu  ,  którego 
zwano  Judaszem  Iskarjo* 
ceai,  do  Arcjkapłanów, 
'15.  Rzekł  im,  co  mi  chce- 
cie dać,  a  ia  go  wam  wy- 
dam: a  oni  naznaczyli 
mu  trzydzieilci  srebrnych. 

16.  A  od  on  ego  czasu 
szukał  pogody  ,  aby  go 
wydał. 

17.  W  pierwszy  tedy 
dzien  przaśników  przy- 
szli uczniowie  do  Jezusa, 
mówiąc  :  gdzie  chcesz  a- 
bysmyć  zgotowali  ieiść 
Paschę: 

18.  A  Jezus  rzekł:  idicie 
do  miasta  do  niektórego 
człowieka,  arzeczcie  mu: 
Mistrz  mówi,  czas  móy 
blisko  iest,  u  ciebie  czynię 
Paschę  z  uczniami  memi. 

19.  1  uczynili  uczniowie 
iako  im  rozkazdt  Jezus :  i 
zgotowali  Paschę. 

20.  A  gdy  był  wieczór, 
usiadł  ze  dwunastą  u- 
czniów  swoich: 

21.  A  gdy  oni  iedli, 
»ekł:  zaprawdę  powia- 
dam wam,  ijs  ieden  ź  was 
mnie  wyda» 

22.  1  zasmuciwszy  się 
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nich  mówić :  a  załem  ia 
iest  Panie? 

23.  A  on  odpowiadaiąe 
rzekł:  który  macza  ze 
inną  rękę  w*  misie  ten  mię 
wyda. 

24.  Synei  człowieczy  i- 
dzie,  iako  napisano  o  nim : 
ale  biada  onemu  człowie- 
kowi przez  którego  Syn 
człowieczy  będzie  wydań, 
Icpicy  mu  było,  aby  się 
był  nie  narodził  ten  czło- 
wiek. 

25.  A  odpowiadaiąe  Ju- 
dasz ,  który  go  wydał, 
rzekł :  azaiem  ia  iest  Mi- 
strzu ?  rzeM;  mu:  tyi 
powiedział. 

26.  A  gdy  oni  wiecze- 
rzali,  wziął  Jezus  chleb,  i 
błogosławił,  i  łamał,  i 
dawał  uczniom  swoim,  i 
rzekł:  bierzcie,  i  iedzcie: 
to  iest  ciało  moie. 

27.  A  wziąwszy  kielich, 
dzięki  czynił,  i  dał  im 
mówiąc  :  piycie  z  tego 
wszyscy. 

28.  Albowiem  tac  iest 
krew  moia  nowego  testa- 
mentu, która  za  wiele  ich 
będzie  wylana,  na  odpu- 
sczenie  grzechów. 

•  ^  ,  — ;: "  —J   "-^  I    29.  A  powiadam  wam,  ik 

bardzo,  poczęli  kaidy  z  |  nie  będę  pił  odtychmiU 

£ 
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m  tego  owocu  wiaoej  ma- 
cice, ai  do  dnia  oiv»go, 
gdj  go  b^dę  pił  %  wami 
uowj  w  loróletlwie  Ojca 
mego. 

30.  I  bjmn  odprawi- 
wszy, wyniM  aa  górę  oli- 
wną. 

31.  Tedjimneki  Jezus: 
Wtóyscy  wj  zgoraneale 
weźmiecie  ze  Huiie  tej 
nocy.  Albowiem  iest  na- 
pisano: uderzę  pasterza 
i  rozproszą  się  owce  tf  zo- 

32.  Łeez  gdy  zmar- 
twychwstanę ,  uprzedzę 
was  do  Galileiey. 

33.  A  odpowiadaiąc 
Piotr,  fzeld  iemu :  choćby 
się  wszyscy  zgorszyli  z 
ciebie,  ia  nigdy  się  me 
zgorszę. 

34.  Rzeki  mu  Jezus:  za- 
prawdę powiadam  ci,  ii 
teyŁe  nocy  pierwey  nii 
kur  zapięte,  trzy  kroć  się 
mnie  zaprzesz. 

35.  Rzeki  mu  Piotr: 
cfhoćbymi  tei;  z  tobą  przy- 
szło umrzeć,  nie  zaprze 
się  ciebie.  Takise  i  wszy- 
scy u  czaio  wie  mówili. 

36.  Tedy  przyszedł  Je- 
zus z  niemi  do  wsi,  którą' 
zowiaGethsemani ;  i  rzekł 


uczniom  twoim:  siedicio 
tu,  9k  iaszodiszj  będę  lię 
lammodłtL 

37.  A  wziąwszy  z  tobą 
Piotra,  i  dwu  synów  Ze- 
bedeuszowych  pocz^  się 
smęcić  i  tęsknić  sobie. 

3B.  Tedy  rzekł  im :  smę* 
tnk  iest  dusza  moia  ał  do 
śmieiK;!:  zostańcie  tu,  a 
czuycie  ze  mną. 

39.  A  postąpiwszy  tro* 
chę,  padł  na  oblicze  swoie, 
modląc  się  ,  i  mówiąc .' 
Oycze  móy ,  ieśli  moS^na 
rzecz  iest,  niechay  odey* 
dzie  odemnie  ten  kielich, 
wszakże  nieiako  ia  chcę, 
ale  iako  ty. 

40.  Tedy  przyszedł  do 
uczniów  swoich ,  nalazł 
le  śpiące ,  i  rzekł  Piotro- 
wi :  tak  nie  mogliście  ie- 
dney  godziny  czuwać  ze 
mną. 

41.  Czuycie,  a  modlicie 
się,  abyście  nie  weszli  w 
pokusę.  Duchci  w  praw- 
dzie iest  ochotny,  ale  ciało 
mdłe. 

42.  Zasię  powtóre  odsze- 
dłszy, modlił  się  mówiąc : 
Oycze  móy,  ieśU  nie  może 
tfifi  kielich  odeyść,  iedno 
abym  go  pił:  niech  się 
dzieie  wola  twoia. 
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43.1  pttfKźtdhzj  pó- 
wtóre,nalas^  ie  śpiące,  al- 
bo vi  er  ^yiy  oczy  ich 
obcią2:tme. 

44.  A  zostawiwszjr  ie, 
zaś  odszedł:  i  tr^epi  raz 
się  modlił,  tek  słowa  mó- 
wiąc. 

45.  Tedj  przyszedł  do 
uczniów  swoich,  i  rzekł 
im:  inh  więc  spijcie,  i 
odpoczywajcie :  oto  przj- 
bli^jła  się  godzina,  aSjn 
człowieczj  będzie  wjdan 
w  ręce  grzeszników* 

46.  Wstańcie,  pódimj : 
oto  się  przjbliijł,  którj 
mi^  w  jda, 

47.  A  gdy  on  iescze  pnó- 
wił,  oto  Judasz  iedeji  ze 
dwunastu  przjszedł,  a  z 
nim  wielka  rzesza  z  mie- 
czmi,  i  z  kijmi  posłani 
od  Arcjkapłanów  i  star- 
szjch  ludu. 

48.  A  ten  którj  go  wj- 
dał,  dal  im  bjł  znak,  mó- 
wiąc :  któregokolwiek 
pocałuię,  tenci  iest :  imaj- 
ciesz  go. 

49.1  wnetprzjstąpiwszj 
ku  Jezusowi,  tzekł:  bądi 
pozdrowion  Rabbi,  i  po- 
csdtowął  go. 

50.  A  Je^us  rzekł  mu  : 
przjiacielu,  na  coś  przy- 


szedł :  tedy  prz  jstąpiwszy 
rzucili  się  na  Jezusa,  i 
pojmali  go. 

51.  A  oto  ieden  z  tjch 
którzj  bjli  z  Jezusem, 
wjciągnąwszj  rękę,  do- 
bjł  miecza  swego ;  a  u- 
derzjrwszj  sługę  KsiąSsę- 
cia  kapłańskiego,  uciął 
mu  ucho. 

52.  Tedj  mu  rzekł  Je- 
zus: obróć  miecz  swój 
na  mieysce  iego;  albo- 
wiem wszyscy  którzj 
miecz  biorą,  mieczem  po-> 
giną. 

53.  Czjli  mniemasz,  a- 
bjm  nie  mógł  prosić  Ojca 
mego:  a  stawiłbj  mi  te- 
raz więcej  nii:  dwanaście 
ciem  Aniołów. 

54.  Jakois  się^tedj  wj- 
pełnią  pisma,  któr^  opo- 
wiadała;^ ii:  się  tak  musi 
staól 

55.  Oney  godziny  mó- 
wił Jezus  rzeszom ;  wj- 
szliście  iako  na  złoczjńcę 
z  mieczmi  i  z  kijmi  poj- 
mać mię,  siedziałem  na 
kaisdj  dzień  u  was  ucząc 
w  Kościele:  a' nie  pojma- 
liście mię. 

5^,  A  to  się  wszjstko 
działo,  abj  się  wjpdtniłj 
pisma  Prorockie.     Tedj 
£2 
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uczniowie  wszyscy,  opu- 
ściwszy go,  pouciekali. 

57.  A  oni  poymawszy 
Jezusa,  wiedli  do  Kaipha- 
sza  Arcykapłana  ,  gdzieś 
się  byli  zebrali  Doktoro-* 
wie  i  starsi. 

58.  A  Piotr  sżedl  za  nim 
z  daleka ,  aS:  do  dwo- 
ru A rcy kapłańskiego.  A 
wszedłszy  tam  siedział  z 
sługami,  aby  widział  kę- 
niec. 

59.  Tedy  Arcykaipłani  i 
wszystka  rada  siedzi^ca 
szukali  fałszywego  świa- 
dectwa przeciwko  Jezus- 
owi, aby  go  zamordowali. 

60. 1  nie  naleźli ,  acz 
wiele  fałszywych  świad- 
ków przychodziło.  A  na- 
koniec  wystąpiwszy  dwa 
fałszywi  świądlcowie, 

61.  Rzekli:  ten  mówił : 
mogę  rozwalić  Kościół 
Bolsy,  a  po  trzech,  dniach 
zasię  go  zbudować.  , 

62.'  A  wstawszy  Arcy- 
kapłan, rzekł  mu :  nic  nie 
odpowiadasz  na  to,  co  ci 
przeciwko  tobie  świadczę^. 

63.  Lecz  Jezus  milczał. 
A  Arcykapłan  rzekł  mu  : 
poprzysięgam  cię  przez 
Boga  ibywego ,  abyś  nam 


powiedział ,   ieśliś  ty  iest 
Chrystus  Syn  BoŁy. 

64.  Rzekł  mu  Jezus :  Tys 
powiedział.  Jednak  po- 
wiadam wam ,  odtąd  u- 
yirzycie  Syna  człowie- 
czego siedzącego  na  pra- 
wicy mocy  Bóiey,  i  przy- 
chodzącego w  obłokach 
niebieskich. 

65.  Tedy  Arcykapłan 
rozdali  odzienie  swoie, 
mówiąc:  12:  zbluźnił:  cók 
daley  potrzcbuiemy  świa- 
dków! otoście  teraz  sły- 
szeli blui&nięrstwo? 

'66.  Có^  się  wam  zdaf  a 
oni  odpowiadaiąc  rzekli: 
winien  ięst  ś^iierci. 

67.  Tedy  plwali  na  obli- 
cze  iego,  i  poszyikowali 
go :  a  drudzy  go  policzko- 
wali. 

68.  Mówiąc:  prorokuy 
nam  Chrystusie;  ktoies^:, 
który  cię  uderzył  ? 

69.  APiotr  siedział  przed 
gmachem  w  sieni ;  i  przy- 
stąpiła knłemu  iedna  słu- 
żebnica, mówiąc:  i  tyś 
był  z  Jezusem  Galiley- 
skim  ? 

70.  A  on  się  zaprzał 
przed  wszystkiemi,  mó- 
wiąc :  uie  wiem  co  mó- 
wisz. 
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71.  A  gdy  on  wychodził 
na  przysionek,  uyźrzaia 
ge  druga  służebnica  ,  i 
rzekła  tym  co  tam  byli  :  i 
ten  był  z  Jezusem  Naza- 
reńskim. 

72.  A  powtóre  zaprzał 
się  z  przysięgą,  ik  nie 
«nam  człowieka. 

73.  A  przystąpiwszy  ma- 
ło potym  ci  co  tam  stali, 
rzekli  Piotrowi:  prawdzi- 
ygrid  i  ty  iest  z  nich :  bo  i 
mowa  twoia  cię  wydawa. 

74.  Tedy  się  począł  prze- 
klinać- i  przysięgać ,  ik 
nie  znał  człowieka,  a  na- 
tychmiast kur  zapiał. 

75.  I  wspomniał  Piotr 
na  słowo  Jezusowe  które 
mu  był  powiedział  :  ik 
pierwey  nils  kur  zapicie, 
trzykroć  się  mnie  za- 
przesz. ,  A  wyszedłszy  z 
dworu  gorzko  płakał. 

KOZDZIAŁ  XXVIL 

1.  A  gdy  byto  rano,  we- 
szli w  radę  wszyscy  Arcy- 
kapłani i  starsi  ludu  prze- 
^  dwko  Jezusowi  ,  aby  go 
zamordowali. 
2. 1  związawszy  go  przy- 
wiedli, i  podali  Pontskie- 
*M  Pamlowi  Staroiele. ' 


3.  Tedy  uyirzawszy  Ju- 
dasz,  który  go  był  wy- 
dał,  ik  był  sjkazan:  ia-  - 
łuiąc  wrócił    trzydzieści 
srebrnych  Arcykapłanom 

i  starszym , 

4.  Mówiąc :  zgrzeszyłem, 
wydawszy  krew  sprawie- 
dliwą.. A  oni  rzekli:  a 
nam  co  do  tego,  ty  uy- 
źrzysz. 

6.  A  porzuciwszy  sre- 
brniki w  Kościele  ,  od- 
szedł :  i  poszedłszy  obwie- 
sił się. 

6.  A  Arcykapłani  wzią- 
wszy one  srebrniki,  mó-       « 
wili:    nie  godzi  się  ich    • 
kłaść  do  karbony:   gdy^ 
iest  zapłata  krwle. 

7. 1  naradziwszy  się,  ku- 
pili za  nie  rolą  Gamca- 
rzową,  na  pogrzeb  piel- 
grzymów. 

8.  Dla  tego  ona  rola  na- 
zwana iest  Haeeldama,  to 
iest  rola  krwie ,  aż  do 
dnia  dzisieyszego. 

9.  Tedy  się  wypełniłiD 
to  co  iest  powiedziano 
przez  Jeremiasza  Proroka 
mówiącego:  i  wzięli  trzy- 
dzieści srebrnych,  zapłatę 
oszacowanego,  który  b^ł 
oszacowań  od  synów  lira- 
;el8liidu    \ 
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1 0. 1  dali  ie  narolą  ^am- 
carzową,  iako  mi  potta* 
nowił  Pan, 

11.  AJc2us  atani^pned 
Starostą:  i  pjtal  go  Sta- 
rosta, mówiąp:  TjŁ  iest 
Kt<S1  Żydowski?  rzeki 
mu  Jesus:  Tj  powiadasz. 

12.  A  gdy  nań  skąrłyli 
Arcykapłani  i  starsi,  nic 
nie ,  odpowiedział. 

li.  Tedy  mn  rzekł  Pi- 
łat; nie  słyszysz  iakb 
wiele  przeciw  tobic^  świa- 
dczą! 

14.  r  nie  odpowiedział 
mu  na  ładne  słowo :  tak 
ils  ąię  bardzo  dziwoWał 
Starostii. 

15.  A  na  Iwięto  «wykt 
był  Starosta  wypuszczać 
pospoUtwu  iednego  więź- 
nia, kt^regpby  ebcieli. 

16.  I  mi^  na.  ten  czat 
więźnia  macznego,  któ- 
rego zwano  Barabbaszem. 

17.  A  gdy  się  zebrali 
rzekł  ip  Piłat:  którego 
diceeie  wypuszczę  wam, 
Barabbawf,  esylilezifsa 
którego  sowią  €farysttt- 
samf 

la.  Bo  wiedział,  lis  gd  ś 
sasdfoići  bylr  wydali. 

19.  Łees  gdy  on  sicdsiaT 
na  stolicy  sądowej^  po^ 


słała  do  niego  kona  lego, 
mówiąc:  nie  miey  ty  nic 
z  tym  sprawiedliwym, 
albowiem  wiciem  cierpia- 
ła dzii  we  hip  ilą  niego. 

20.  A  ^rcyka^ani  i 
Btarifi  namówili  pospól- 
stwo, aby  prosili  Barab- 
basza,  a  Jezusa  stracilL 

21.  A  odpowiadaiąc  sta- 
rosta, rzekł  im :  któregoie 
ehoecie ,  abym  wam  wy- 
puścił z  tych  dwu?  a  oni 
odpowiedzieli,  Bąrabbą* 
sza. 

22.  ftzekłimPilat:  cóit 
tedy  uczynię  Jezusowi, 
którego  zow^  Chrystu- 
sem f  Rzekli  wszyscy : 
niech  bf^dzie  u]crzy2:owaii. 

23.  Bxekł  im  starosta: 
cóis  wżdy  złegp  uczynił  I 
ą  oni  tym  więccy  wołali, 
mpTUfiąei  niech  będzie  H- 
kn^risowaią. 

24.  A  widząc  P^at,  ii 
nic  nie  pomogło,  owszem 
w^bfzy  się  rosruch  dziłd, 

Wsiąwą^J  to^^ł  >  *wny^ 
ręce  prf  ed  pCispol|9^em, 
mówiąc :  nie  ie8(;emi#  wi- 
nien krwic  tego  sprawie- 
dliwego; wy  uyźrłycie.    . 

25.  A '  o4^owii|di|]ąe 
wwyttfk  Ip4r9ftl^t.lcfiw 
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iego  na  na»,  i  na  sjny 
nasae. 

26.  Tjedj  im  wypuścił 
Bafahbassa^  a  ubtcaowa- 
wszj  Jezusa  .podał  iai  aby 
był  ukrzyiowan. 

27.  Tedy  kołnierze  Sta- 
rościni  wziąwszy  Jezusa 
do  ratusza,  zebraJi  do  nie- 
go wszystka  rotę. 

28.  A  zwioHszy  go,  wło- 
łyli  nańpłascz  szariatoy. 

29. 1  uplótłszy  koronę  % 
ciernia,  włożyli  na  głowę 
iego,  i  trzcinę  w  prawicę 
iego.  A  kłaniaiąc  się 
przed  nim,  nagrawali  go, 
mówiąc  :  bądi  pozdro- 
wioń  Królu  Żydowskie 

30.  A  pluiąc  nań  wzięli 
trzcinę,  i  byligo  w  głowę 
iego. 

31.  A  gdy  flię  z  wegp 
muuniali^  zwlekli  go  z  O-* 
ney  szaty,  i  oblekU  go  w 
odzienie  itgo,  i  wiedli,  go 
na  ttkrcy&owanie. 

32«  A  wychodząc  nalc^li 
człowieka  Cyr^i^oyaayka 
imienientSsjmos^  ćqgO 
pr^ninsili  ,  .  ab)l  niósł 
Icrsylb  i«g^  .. 

33i.  I  prsy«M^^  «a 
micyaoe  rsMtono  ^Igo* 
tiifti  co  uęL  wykłada  nliejr^ 
tottlmpttb^w^.  . 


34.  Dali  ma  pić  wino  z 
isołcią  zmieszane ,  a  sko- 
sztowawszy, nie  ckciał 
pic. 

3J.  A  ukrzyisowawszy 
go,  rozdzielili  odzienia 
iego,  rzuciwszy  los :  aby 
się  wypełniło  to  ,  co  iest 
rzeczono  przez  Proroka 
mówk^ego :  Rozdzielili 
sobie  odzienia  moie,  a  o 
suknią  moię  los  miotali. 

3Q.  A  siedząc  strzegli  go. 

37. 1  włoltyli  nad  głowę 
iego  winę  iego  napisaną : 
Ten  iest  Jezus  Król  Ży- 
dowski. 

38*  Tedy  byli  ukrzyŁo- 
wani  z  nim  dwa  zbóycy, 
ieden  po  prawicy,  a  drugi 
po  Ifi-wicy* 

39.  A  ci  którzy  przecho- 
dzili mimo,  bluźnili  go 
chwiciąc  głowami  swemi. 

40. 1  mówiąc :  ehey !  co 
rozwalasz  Kościół  Boiy, 
a  SIU  trzy  dni  go  zasię  bu- 
duiesą;,  zachoway  sam  sie- 
bie; ieślis  Syn  Bolsy, 
99tąp  z  krzyluu 

41,  Takie  i  Ayoykapła- 
Ai  K  Poht<^s^pi  i  starsze- 
mi  nagrawaąijB  jooyówili: 
r  itHf,  lnszy<xh  ratował ; 
sam  siebie  ratować  nie 
moie,  ie^lj!  iiBSlKról  Izrą* 
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elski,  niccłi  teraz  zstąpi 
z  krzjlsa,  a  uwierzemj 
iemu. 

43.  Dufał  w  Bogu,  niedi 
go  teraz  wjbawi,  ieiSli 
chce,  boć  powiedział:  ie- 
stcm  Synem  Boiym. 

44.  Takise  teł  i  złoczyń- 
cę którzy   byli  z  nim  u- 

'  krzyisowani.,  urągali  mu. 

45.  A  od  szostey  godziny 
stała  się  ciemność  po 
wszey  ziemi,  ał  do  dzic- 
wiątey  godziny. 

46.  A  około  dziewiątey 
godziny  zawołał  ,  Jezus 
wielkim  głosem  mówiąc : 
£li,  Eli,  lamasabathani  ? 
to  icst:  Boise  móy,  Bołe 
móy,  czemuś  mię  opuścił? 

47.  A  niektórzy  z  tych 
co  tam  stali  słysząc  to, 
mówili,  ik  Eliasza  tea 
woła. 

48.  A  natychmiast  bie- 
leawszy  ieden  z  nich  wzią- 
wszy gębkę  ,  napełnił  ią 
octem,  i  włoisyi  na  trzci- 
nę i  dawał  mu  pić. 

49.  Lecz drtidzy mówili: 
zaniechay,patrzaymy,  ie- 
sli  przyidzie  EliUł  9  aby 
go  wybawiŁ 

50.  A  Jezus  iTawoławisy 
powtóre  wielkim  głoiem, 
wypoieil  dttehat 


5  l.Aoto  zasłona  kościel- 
na rozdarła  się  na  dwoie 
od  wierzchu  aS:  do  dołu,  i 
ziemia  zadrłaia,  a  skały 
się  popadały. 

52.  1  groby  się  otworzy- 
ły, i  wiele  ciał  świętych, 
którzy  byli  posnęli,  po- 
wstało. - 

53. 1  wyszedłszy  z  gro- 
bów po  zmartwychwsta- 
niu iego,  weszli  do  miasta 
świętego  ,  i  ukazałi  się 
wiciom. 

54.  A  Rotmistrz  i  ci  co^ 
z  nim  byli  strzegąc  Je- 
zusa, uyirzawszy  trzęsie- 
nie ziemi  i  to,co  się  dzia- 
ło, zlękli  się  bardzo,  mó- 
wiąc, zaisteć  teu  był  Sy- 
nem Bolsym. 

55. 1  było  tam  wiele  nie- 
wiast z  daleka,  które  by- 
ły poszły  za  Jezusem  od 
Galileiey  posługuiąc  mu* 

56.  Między  któremi  by- 
ła Marya  JVfagdalena,  i 
Marya  Matka  Jakóba  i 
Jozefa,  i  Matka  synów 
Zebedeuszowyt^. 

57.  A.  gdy  był  wieoM^, 
przyszedł  niektóry  czło- 
wiek bogaty  z  Arylnathiey  • 
imieniem  Jozef,  który  tcis 
był  uesniem  Jezusowym. 

58.  Ten  isedłs^y  do  fii* 
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tata  prosił  ciała  Jezuso- 
wego, te4j  Piiat  kaąai 
oddać  ciało. 

69.  A  Jozef  wziąwszy 
ciało,  uwinął  ie  w  czyste 
prześcieradło. 

60.  I  położył  ic  w  no- 
wym grobie  swoim,  który 
był  w  skale  wykował ,  i 
przywaliwszy  do  drzwi 
grobu  kamień  wielkie  od- 
szedł. 

61.  A  była  tam  Marya 
Magdalena  ,  i  druga  Ma- 
rya siedząc  przeciwko 
grobowi. 

62.  A  nazaiutrz  ,  który 
iest  dzień  po  wiełkim  piąt- 
ku, zebrali  się  Arcyka- 
płani i  Faryzeuszowie  do 
Piłata, 

63.  Mówiąc:  Panie,wspo« 
mnieliśmy,  ik  on  zwodii- 
ciel  powiedział  leszcze 
ssyiąc,  po  trzech  dniach 
zmartwychwstanę. 

64.  Przetołsrozkais  aby 
strzełono  grobu  ai  do 
dnia  trzeciego ;  aby  snadź 
lirKyssedłszy  •  uczniowie 
lego  nie  ukra«Ui  go,  i  po- 
wiedzieli ludowi:  pow«tid 
z  martwych ;  i  bfibie  o- 
statui  błąd  gorszy  nił 
pierwszy. 

65.  Rzekł  im  Piłat:  ma- 


cie strali,  idźcie,  strzeicie, 
iako  umiecie. 

66.  A  oni  szedłszy,  ob- 
warowali^ grób  zapieczę- 
towawszy kamień,  i  strai 
przystawiwszy* 

ROZDZIAŁ  XXVnL 

1.  A  w  wieczór  sobotnia, 
który  zaiwita  na  dzień- 
pierwszy  soboty,  przyszła 
Marya  Magdalena,  i  dru- 
ga Marya  oglądaó  grób. 

2.  A  oto  się  stało  wielkie 
drżenie  ziemie.  Albowiem 
Anioł  Pański  zstąpił  z  nie- 
ba, i  przystąpiwszy  odwa^ 
lił  kamień,  i  siedział  na 
nim. 

3.  A  było  weyźrzcnic  ie- 
go  iako  błyskawica  :  '  a 
odzienie  iego  iako  śnieg. 

4.  A  od  boiaini  iego  stro- 
je przestraszeni  są,  i  stali 
się  iakoby  umarli. 

5.  A  odpowiadaiąc  Anioł 
rzekł  niewiastom :  nie 
boycie  się  wy.  Boć  wiem, 
ik  Jezusa  ukrs^ltowanęgo 
szukacie. 

6i  Nie  maazcl  go  tu^^dbo- 
wiem  powstał,  tako  po- 
wiedział. Przystąpcie^  a 
oglądaycie  mieysee,  gdflie 
leid  Pan. 
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7.  A  prędko  idąc,  po- 
wiedźcie ucBBiom  iego, 
ik  powstał  s  martwjeh :  a 
oto  uprzedsa  WAS  do  6a- 
liieiej,  tafii  go  u jsrz jcie: 
otomci  wam  powiedsia}. 

8.  A  wjssedłszj  prędko 
od  grobu  fl  boiaźnią  i  c 
radoi(cią  wielką,  bie&af  j 
opowiedzieć  uczniom  ie- 

go- 

9.  A  oto  Jezus  potkał  się 
B  niemi,  mówiąc :  Bądźcie 
pozdrowione.  A  one  przy- 
stąpiwszy obłapiły  nogi 
lego ,  1  pokłon  mu  uczy- 
niły. 

10.  Tedy  im  rzeld  Jezus : 
Nie  boycie  się,  Idźcie,  a 
oznaymiycie  braci  moiey, 
aby  poszli  do  Galilei  ey, 
tam  mię  uyźrzą. 

11.  A  gdy  one  szły,  oto 
niektórzy  z  strołów  przy- 
szli do  miasta,  i  oznaymi- 
li  Arcy- Kapłanom  wss^ 
stko  co  się  stldto. 

12.  A  zebrawszy  się  j^ 
starszemi,  i  naradziwszy 
się,  wiele  pieniędzy  dali 
kołnierzom. 

13.  Mówiąec  ^owiaday- 
oie,    ił  uemiofWBe  ioga 


nocą  przyszedłszy,  ukra-* 
dli  go,    gdyź^iy  my  spali. 

14.  A  ieśli  się  do  staro- 
sty doniesie,  my  go  na- 
mowiemy,  a  bespieoznenii 
was  uczyniemy. 

15.  A  oni  wziąwszy  pie- 
niądze, uczynili,  iako  ie 
nauczono.  A  rozniosła  się 
ta  powieść  między  isydy, 
ak  do  dnia  tego. 

»  16.  Lecz  iedcnascie  u« 
czniów  szli  do  Galiieiey 
na  gorę,  gdzie  im  posta- 
nowi Jezus. 

17.  A  uyźrzawszy  go, 
poldon  mu  uczynili  ;  ft 
niektórzy  wą^lL 

18.  A  przystąpiwszy  Je- 
zus, mówtt  im,  rzekąo : 

19.  Dana  mi  iest  wszy- 
stka władaa  na  Niebie  i 
na*  ziemL 

2^.  Idąc  tedynauczay- 
cie  wszjTstkie  narody : 
chrzcąc  ie  w  Imię  Cyca  i 
Scriia,  i  Ducha  Świętego. 

2Ł»  Nauczaiąc  ie  cho- 
wać wszystko^  com  wam 
pmykasał.  A  oto.-ia  ie- 
sCem  z  witti  po  wszystkie 
dni ,  ak'  do  Aońcaenia 
źwiata* 
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ŚWIĘTA 
JEZUSA  CHRYSTUSA 

EWANGBtlA 

WEDŁUG 
ŚWIĘTEGO  MARKA. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


1.  Poesi^k  Ewangelii 
Jezusa  CkrjItaBa  Sjna 
Boisego. 

%  Jako  napisano  iest  u 
Izalasza  Proroka:  Oto  ia 
posyłam  Anioła  mego 
przed  oblicznoieią  twoią, 
który  Bgotnio  drogę  twą 
przed  tobą. 

3.  Głos  wołaiąoego  na 
pnszezy:  Ootuyeie  drogę 
Pańską ,  czyńeie  proste 
iełesald  iego. 

'  4.  B;^  Jmh  na  pnsaeiy 
efarzcąe,  iprsepowiadaiąc 
chrzest  pokuty  na  odpn- 
szczenię  grzechów. 

5*  I  wydiodziła  do  nie- 
go wszelka  loraiBa  Jad« 


ska,  i  Jeyozelinutanie 
wssjFiey:  i  byli  od  niego 
ehrzceni  w  rzece  Jorda- 
nie, spowiadaiąe  sięgrzo- 
ehów  swoich. 

6.  A  Jan  odziany  hji 
sierioią  wielbłądzą,  i  pa- 
sem skórzanym  około 
biodr swoich:  a  iadid  sza- 
rańcze i  miód  leiny. 

7*  I  przepowiadał  mo- 
wiąe:  Idzie  za  mną  ten, 
który  mokąieyszy  iesi 
iii^  ia ;  do  któsego  nog 
przypa&zy  nie  testem 
go^en  rozwiązać  rzemy- 
ka trzewików  iego. 

6.  Jamci  was  ehrzd! 
wodą  ,  aia  OD  was  hędzia 
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chneii  Duchem  Sm^- 
tjm. 

9. 1  stało  się,  w  one  dni 
przjssedi  Jezus  od  Naza- 
ret Galilejskiego  9  i  o- 
chrzcon 7  iest  od  Jana  ir 
Jordanie. 

10.  A  natychmiast  wy- 
stąpiwszy z  wodj^njźrzi^ 
otworzone  niebiosa:  i  Du- 
cha iako  gołębicę  zstępu- 
iącego  i    trwaiącego  na 


11 . 1  stał  się  głos  z  Nie- 
ba: Tyś  iest  Syn  moy  mi- 
ły, w  tobie  mi  się- upodo- 
bało. 

12.  A  natychmiast  Duch 
wygnał  go  na  puszczą. 

13.  I  był  na  puszczy 
czterdzieści  dni ,  i  czter- 
dzieści nocy :  i  był  ku- 
sz on  od  szatana,  i  był  z 
zwierzę  ty  ,  a  Anj  ołowie 
słuisyli  mu. 

14.  A  potymgdy  Janbyi 
wydań,  przyszedł  Jezus 
do  Galileiey,  przepowia- 
daiąc  Ewangelią  Króle- 
stwa Boiegó. 

15.  A  mówiąc:  Ił  się 
wypełnił  czas,  iprzybli- 
łyło  się  Królestwo  Bokt : 
Pokutaycieł,  a  wierzcie 
Ewangelicy. 

*  16.  A  chodsąe  nad 


rzemGalileyskim,  uyźr»ił 
Sylnona  i  Andrzeia  brata 
iego,  zapusczaiące  sieci 
w  morze,  (bo  byli  rybi- 
twi.) 

17. 1  rzcH'  im  Jezus  : 
iPodźcie  za  mną,  a  uczynię 
was  łe  będziecie  rybitwa- 
mi  ludzi., 

18.  A  natychmiast  opu- 
ściwszy sieci,  szli  za  nim. 

19.  A  z  tamtąd  odszedł- 
szy maluczko  ,  uyźrzał 
Jakuba  Zebedeuszowego 
i  Jana  brata  iego,  a  oni 
oprawowali  sieci  w  łodzi 

20. 1  wnet  ich  zawołaL 
A  zostawiwszy  Oy ca  swe- 
go Zebedeusza  w  łodzi  z 
naiemniki,  poszli  za  nim. 

21. 1  weszli  do  Kaphar- 
naum :  a  wnet  w  szabaty 
chodząc  do  bołnice,  nau- 
czał ich. 

22. 1  zdumiewali  się  ną^ 
naukę  iego,,  albowiem  ie 
uczył  iako  władzą  maiący, 
a  nie  iako  zakonniDokto- 
rowie. 

23.  A  był  w  bołniey  ich 
człowiek,  w  którym  by) 
duch  nieczysty:  i  sawo* 
W, 

24.  Mówiąc:  Cok  ty 
masz  z  nami  Jezusie  Naia» 
reński  f  Fjrsyaiedfai  tm- 
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^eić  nas?   Znam  cię  ktoi 
iest ,  on  Święty  Bokj. 

25.  I  zf^kal  go  Jezus, 
mówiąc:  milcz,  a  wynidź 
9  człowieka. 

26.  I  potargawszy  go 
duch  nieczjstj,  i  zawoła- 
wszy grosem  wielkim,  wy- 
szedł z  niego. 

27. 1  zdumieli  się  wszy- 
scy: tak  ik  się  między 
sobą  pytali,  mówiąc :  Cóh 
to  iest?  eók  to  za  nowa 
nauka  ?  ii  z  władzą  i  du- 
chem nieczystym  rozka- 
suie,  a  są  mu  posłuszni  ? 

28.  A  wnet  się  rozeszła 
sława  iego  po  wszystkiey 
krainie  Galilcyskiey. 

29.  I  natychmiast  wy- 
szedłszy z  bożnice,  przy- 
szli do  domu  Symonowe- 

fo  i  Andrzeiowego,  z  Ja- 
ubem  i  z  Janem. 

30.  A  iwiekra  Symono- 
wa  lelsała  w  gorączce,  a 
natychmiast  mówili  mu  o 
niey. 

31.1  przystąpiwszy  pod- 
niósł ią^  uiąwszy  rękę^ 
iey :  a  wnet  ią  gorączka 
opuiicila,  i  służyła  im. 

32.  A  gdy  był  wieczór, 
gdy  słońce'  zachodziło, 
pisynosiii  do  niego  wszy- 


stkie, którzy  się  ile  mieli, 
i  opętane. 

33.  A  wszystko  Miasto 
zbiegało  się  było  ekolo 
drzwi. 

34.  I  usdrowil  witlu, 
których  rozmaite  choroby 
trapiły,  a  wyrzucił  wiele 
czartów,  i  nie  dopuszczi^ 
im  powiadać,  Jee  go  znalL 

35.  A  rano  bardzo  wsta- 
wszy  wyszedł,  i  odszedł, 
na  puste  mieysce,  i  tam 
się  modlił. 

36. 1  szedł  za  nim  Sy- 
mon,i  cicoprzynimbylL 

37.  A  nalazlszy  go,  po- 
wiedzieli mu :  Że  cię 
wszyscy  szukaią* 

38. 1  rzekł  im:  Idźmy 
do  bliskich  wsi  i  miast, 
abyeh  i  tam  przepowia- 
dał, bociem  na  to  przy- 
szedł 

39. 1  kazał  w  bożnicach 
ich,  i  po  wszystkiey  Ga- 
lileiey :  i  wyrzucał  czarty* 

40.  I  przyszedł  do  nie- 
go trędowaty  prosząc  go, 
i  upadłszy  na  kolana, 
rzekł  mu:  Jeśli  chcesz, 
możesz  mię  oczyścić. 

41.  A  Jezus  zmiłowa- 
wszy się  nad  nim,  ścią- 
gnij rękę  swą^  i  dotknie 
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wtEjr  się  go,  neki  mu : 
Gieę,  bądź  oczjsflcsttiij. 

42.  A  gdy  to  mówił,  na- 
tjchitiiast  odnsedi  trąd 
od  niego,i  byi  ocaysacson: 

43.  A  zagroziwszy  mu, 
natychmiast  go  odprawił. 

44.  I  rzeki  mu:  Patrz 
abyś  nikomu  nie  powia- 
dał ;  ale  idź  ,  ukals  się 
Arcy  -  Kapłanowi,  i  ofia- 
rny za  oczyszczenie  twe 
to,  co  rozkazał  Moyłesz 
na  iwiadectwo  im. 

45.  Lecz  on  odszedłszy 
począł  opowiadać  i  roz- 
sławiać tę  rzecz:  tak,  VSl 
iuSs  potym  nie  itiogł  ia- 
wnie  wniźć  do  Miasta,  ale 
był  na  ustroniu  na  miey- 
scaeh  pustych:  a  zewsząd 
przychodzili  do  niego. 

ROZDZIAŁ  It 

1 .  I  i^asię  przysz^  do 
Kaphamaum  po  pśm  dhi, 
i  usłyszano ,  ł6  był  w 
domu: 

2.  A  WUM  się  ieh  widie 
febrało,  tHrk,  ik  zmieścić 
się  nie  moj^  ani  przed 
drzwiami,  i  mówił  do  nich 
słowo. 

3. 1  przyszli  kniemunio- 
sąo    powiotnrem 


nego,  którego  nieźli  cztc- 
rey. 

4.  A  nie  mogąc  go  prze- 
den  przynieść  dla  T^es^se, 
odarli  dach  tam  gdzie  był 
Pan;  a  przebrawszy  po- 
łap, jpnścilt  łoibko,  na 
którym  powietrzem  ru- 
szony lelsaŁ 

5.  A  Jcfus  obaczywtzj 
wiarę  ich,  rzekł  powie* 
trzem  ruszonemu:  Synu 
odpuszczone  są  tobie  grse« 
chy  twoie.  < 

6.  A  byli  tam  niektóny 
z  Doktorów,  siedząc  i  my- 
śląc w  sercach  swoich : 

7.  €zemu  ten  tak  mówił 
bluźni.     Któł  grzech  od- 

'  ić  moiso,  iedno  sam  s 


d.  Co  wnet  poznawszy 
Jezus  duchem  swym,  Xk 
tak  w  sobie  myślili,  rzekł 
im :  Czemu  te  myślicie  w 
sercach  waszych  ? 

§4  Coi;  łatwiey  iest,  rzec 
powietrzem  ruszonemu : 
Odpuszczone  są  tobie 
grzechy  :  czyli  rzec  : 
Wistań,  weźmiło&ko  two- 
ie i  chodź? 

10.  A  iisbyźcie  wiedzieli, 
ił  Syn  esdowieeiy  ma  noc 
odpuMcsaó   grieehy   na 
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liemi,  {rmMi  dft  mizome- 
go  pcńrietniem.) 

11.  TeWemó wic?  wstań, 
weŁndy  Ukk9  tw€,  aidi 
do  domu  tweg<K 

12.  A  on  Bat3rełiiiuJHit 
Wita!;  a  WMiąwfogr  łoŁko 
wyssedł  pwed  wtaystkw- 
mi  tak ,  ii  «ię  wwyicy 
zdumieli,  i  ehwi^li  Boga, 
mówiąe  :  IŁoimy  idgij 
tak  nic  widatclL 

13. 1  wy8«edl  zaaię  do 
morza :  »w8zysdLa  rz«8za 
przyckodaiia  ku  niemu,  i 
Bauezdie. 

14.  Ą  mimo  idąo,  uy- 
źczai  Łewiego  syna  Al- 
pkeuszowego  siedzącego 
na  cle:  i  rzeki  mu:  Podz 
za  mną.  A  wstawszy, 
szedł  za  nim. 

15. 1  stało  się,  gdy  sie- 
dział u  stołu  w  domu  ie- 
go,  wąclc  celników  i  grze- 
szników we  społ  siedzieli 
z  Jezusem,  i  uczniami  ie- 

fo.     Bo  ich  wiele  bj^o, 
tórzy  i  chodzili  za  nim. 

16.  A  widząc  Doktoro- 
wie, iŁ  iadł  z  celniki  i  z 
grzesznik!,  mówili  u- 
czniom  iego :  Czemu  s 
celniki  i  z  grześzniki  ie 
i  piic  Bfistrz  waszl 

17.  C^  usłysfttwszy  ł^- 


zna  rzeld  im :  Zdf  owi  nie 
potrzeiMMą  lekarza,  ale 
CI,  którzy  ńę  śle  maią. 
Albowiem  m»'  przyszo» 
tiem  wzywać  sprawiedli* 
wyoh ,  ale  grzesznych. 

18.  A  uczniowie  Janowi 
i  Faryreyscy  pościli:  i 
przyszli,  i  mówili  mu: 
Czemuis  uczniowie  Jano- 
wi i  Faryzeyscy  poszczą, 
a  twoi  uczniowie  nie  po^  . 
szcza?  . 

19.  I  rzokł  im  Jezus: 
Izali  mogą  towarzysze 
god>ni:i3^eńskich  pościć, 
póki  z  niemi  iest  oblubie- 
niec! Jako  długo  z  sobą 
oblubieńca  maią,  nic  mo- 
gą pościć. 

20.  Aleć  priEyidą  dni, 
gdy  od  nich  odi^  biedzie 
oblubieniec:  a.  tedy  będą 
pościć  w  one  dni* 

21.  Żaden,  nie  przyszy- 
wa łaty  sukna  grub^o  do 
«tte^  a«aty :  bo  inac«ey, 
■ona  sztuka  nowiamymuie 
z  starcy  szaty  i  bywa wię* 
ksze  zdarcie. 

22. 1  fcadcnnieleie  wina 
nowego  ir  stiire  statki,  bo 
htaczey,  trtno  rozHadza 
statki,  i  rozUle  się  i^no^ 
a  sta^  się  «epsiilą.    Ale 
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win9  nWe  ma  hja  wle<- 
w«ne  w  statki  nowe. 

23«  I  staio  iię  potjin, 
gdy  Pan  przecHodjńi  w 
szabaty  przez  zbpła,  a  u- 
czniowie  iego  poczęli  iŁe 
V  drogę,  i  rwać  kiosj, 

24.  A  Faryzeuszowięniu 
mówili :  Patrz  coc  czynią 
w  szabaty  co  się  nie  go- 
dzi 1 

2$.  A  on  im  powiedział : 
Zaście  nigdy  nie  czytali 
co  uczyni!  Dawid,  gdy 
potrzebowi^,  a  łaknął  sam, 
i  ci  co  z  nim  bylil 

26.  Jako  wszedł  do  do- 
mu Boisego  za  Abiathara 
Arcykapłana,  i  iadł  ch(eb 
pokład ny,  którego  się  nie 
godziło  iesG  iedno  Kapła- 
nom, i  dawał  tym  którzy 
z  nim  byli  f 

27. 1  mówił  im :  Szabat 
ci  uczynień  iest  dla  czło- 
wieka, a  nie  człowiek  dla 
szabatu. 

28.  A  tak  Syn  człowie- 
czy iest  Panem  tei  i  sza- 
batu. 

RozDziAii  in. 

1.  I  wszedł  zasię  do  bo*: 
łnicet  a  tam  był  czło- 
wiek maiący  rękę  uschłą. 

2. 1  postrzegali  go,  ie- 


śliby  w  szabaty  uzdra- 
wiid,  aby  go  oskarityli. 

3.  I  TzeH  człowiekowi 
maiącemu  rękę  uscl^ą : 
powstań  wpośrzodek. 

4. 1  rzekł  im: -godzili  si^ 
w  szabaty  dobze  czynić, 
czyli  i^lel  człowieka  u* 
zdrowić,  czyli  zabić?  -a 
oni  milczeli 

5.  A  poyrzawszy  po  nich 
z  gniewem ,  zasmuciwszy 
się  dła  iSlepoty  serca  ich^ 
rzekł  człowiekowi:  Wy- 
ciągniy  rękę  twą.  I  wy 
ciągnij;  i  przywrócona 
mu  iest  ręka. 

6.  A  wyszedłszy  Fary- 
zeuszowie,  czynili  natych^ 
miast  radę  z  Herodyanj 
przeciwko  iemu,  idcobj 
go  stracili. 

7.  A  Jezus  z  uczniami 
swemi  uszedł  do  morza,  a 
wielka  rzesza  z  Galileiej 
i  z  Judskiey  ziemie  szła 
za  nim: 

8.  I  z  Jeruzalem  i  zldu- 
meiey ,  i  z  za  Jordanu ,  i 
tych  wielkie  mnóstwo,  co 
około  Tyru  i  Sydonu, 
słysząc  o  tym  co  czyni) 
przyszli  do  niego. 

0. 1  nold  uczniom  iwym^ 
aby  miid  łódkę  pogotowiu 
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dla  rzesze,  sbj  go  nie 
ucisnęli. 

JO.  Albowiem  iiiele  ieh 
uzdrawiał,  tak  iz  się  nań 
cisnęli ,  aJby  się  go  doty- 
kali ,  ile  ich  miało  ialde 
niemocj. 

11.  A  doehowie  nieczj- 
ici,  gd j  go  n jźrzcli ,  u- 
padidi  przed  nim,  i  wołali 
m6wis|c:  Tyś  iest  Syn 
Boky. 

12. 1  bardzo  im  groził, 
aby  go  nie  wyiawiali. 

J  3. 1  wszedłszy  na  górę, 
wezwał  do  siebie^  ktorycb 
sam  chciał:  «  przyszli 
kniemn. 

14. 1  postanowił  dwana- 
licie ,  aby  byli  z  nim :  a 
i-ihj  ie  posłał  przepowia- 
dać. 

15.  I  dał  im  moc  uzdra- 
wiania niemocy ,  i  wyga- 
niania czartów. 

16. 1  dałSymonowi  imię 
Piotr. 

17b  1  Jakuba  Zebedeu- 
szoi^ego ,  i  Jana  brata  Ja- 
kubo  wego :  i  dal  im  imio- 
na Bosinerges,  to  iest,  sy- 
nowie gromu. 

18. 1  Aifdrzeia  iFilippft, 

^  iBardtomieia  IMatteusza^ 

i  TiMnasza,  i  Jakuba  Al- 

pheuszowego,  i  Tadeusza^ 


i  Symona    ICananeyczy- 
ka. 

19.  I  Judasza  Iskaryo- 
ta,  który  go  tel:  wydał. 

20.  1  przyszli  do  domu, 
i  zb'ie^  się  zasłę  rzesza, 
tak ,  ik  nie  mogli  i  brać 
pokarmu. 

21.  A  gdy  to  usłyszeli 
iego  powinowaci ,  wyszli, 
aby  go  poymali,bo  mówi- 
li, ii  odszedł  od  rozumu. 

22.  A  Doktorowie,  któ- 
rzy byli  przyszli  z  Jeru- 
zalem, mówili:  iSt  ma  Be- 
elzebuba ;  a  ii  liiocą  ksią- 
ięcia  czartowskiego  czar- 
ty wygania. 

23.  1  wezwawszy  ich, 
mówił  ku  nim  w  przypo- 
wieściach :  Jakoi  moie 
szatan  szatana  wyganiać? 

24  1  królestwo  ieśliby 
przeciw  sobie  było  roz- 
dzielone, nie  moie  się 
ostać  królestwo  ono. 

25. 1  dom,  ieśliby  prze- 
ciw sobie  był  rozdzielon, 
nie  moie  się  ostać  on  dom. 

26. 1  szatan,  ieśliby  sam 
przeciw  sobie  pWsiał^ 
rozdzielon  iest,  i  ńie  bę- 
dzie się  mógł  ostać ,  ale 
ma  koniec 

27.  Nie  moi^ć  ładen 
sprzętu  mdcartUwego 
F 
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wssediizj  V  dom  splą- 
drować, ieślibj  pierwej 
moeana  onego  nie  iwią- 
E«i,  a  ledj  dopiero  dom 
iego  iplądniie. 

28.  Zaprawdę  powiL^am 
wam  9  jte  wssjitkie  gprze- 
chj  będą  odputccsonosj- 
nom  ludzkim,  i  bluśnier- 
•twa  któremikolwiek  blu- 
śnili. 

29.  Ale  ktobjkolwiek 
bluźnił  przeciwko  Ducho- 
wi Świętemu ,  nie  ma  od- 
puazc»enia  na  wieki,  ale 
będzie  winien  grzechu 
wiecznego. 

30.  Ik  mówili,  ma  ducha 
nieczystego. 

31. 1  przyszli  matka  i 
bracia  iego,astoiąc  przed 
domem  posiali  do  niego 
wzjwaiąe  go. 

32.  A  rzesza  siedziała 
około  niego,  i  powiedzia- 
no mu :  Oto  matka  twoia, 
i  bracia  twoi  przed  domem 
cię  szukaią. 

33.  I  odpowiedział  im 
mówiąc:  Któ^s.icst  matka 
moia  i  bracia  moi? 

34.  A  pojźrzawszy  na 
tych ,  którzy  koło  niego 
siedzieli,  rzekł :  Oto  mat- 
ka moia,  i  bracia  moL 

35.  Albowiem  ktoby  czy- 


nił wolą  Bolca,  ten  iest 
brat  moy,  i  siostra  moia, 
i  matka  moia* 

ROZDZIAŁ  IV. 
!•  I  począł  zasię  nemyi 
przy  morzu,  i  zebrała  się 
do  niego  rzesza  wielka, 
tak,  ik  on  wszedłszy  do 
łodzi  siedział  na  morzu, 
a  wszystka  rzesza  była 
przy  morzu  na  ziemi* 

2.  I  nauczał  ich  wiele 
rzeczy  w  przypowieilciach, 
i  mówił  im  w  nauce  swo- 
iey: 

3.  Słttchaycie:  Oto  roz- 
siewca  wyszedł  siać. 

4.  A  gdy  siał,  iedno  pa- 
dło podle  drogi,  a  ptacy 
powietrzni  przyszli  i  po- 
iedli  ie. 

5.  A  drugie  .padło  na 
opoczyste  niieysca,  gdzie 
nie  miało  wiele  ziemi :  a 
natychmiast  weszło,prze- 
to  ii  nie  miało  głębokiey 
ziemie. 

6.  A  gdy  słońce  weszło, 
wy  gorzało  >;  a  przeto ,  ii 
nie  miało  korzenia,  u- 
schło. 

7.  A  drugie  padło  w  cier- 
nie: a  weszło  ciernie,  i 
^zadusiło  ie,  i  nio  d^o 
owocu. 
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8.  A  drugie  upadło  na 
riemic  dobrą:  i  dało  o- 
wo«  wgchodsąej  i  rostą- 
cj:  a  iedno  przjniosło 
trzjdsieici,  dmgie  iześc- 
dsiesiąt,  trzecie  zaiię  sto* 

9. 1  mówił :  Kto  ma  n- 
izy  ku  usłuchaniu,  nie- 
efaiaj  słucha. 

10.  A  gdy  sam  bjł  oso- 
bno, pytali  go  ci,  co  przy 
nim  byli  dwanaście  o  tey 
przypowieźct 

11.  I  mówił  im:  Wam 
ei  dano  poznać  taiemnicę 
Królestwa  Bołego  ,  ale 
tym  którzy  na  stronie  są, 
wszystko  bywa  w  przy- 
powieiSciach. 

12.  Aby  patrząc  patrza- 
D,  a  nie  widzieli:  a  sły- 
sząc słyszeli,  a  nie  zro- 
zumieli: by  się  kiedy  nie 
nawrócili,  a  były  im  od- 
puszczone grzechy. 

13.'  I  rzeld  im :  Nie  ro- 
zumiecie tey  przypowie- 
ści ?  a  iakoi:  zrozumiecie 
wszystkie  przypowieści? 

14.  Ten  kto  rozsiewa, 
dowo  rozsiewa. 

15.  A  ci  są  ,  którzy  po- 
dle drogi*:  gdzie  się  roz- 
sieka słowo ,  a  gdy  ie  u- 
sfyszą,  natychmiast  przy- 
chodzi siatan^  a  wybiera 


słowo  wiiane  w  sercach 
idi. 

16.  Takieó  i  ei  są,  co 
na  opoczystych  mieyscach 
są  posiani  :  którzy  gdy 
usłyszą,  natychmiast  ie  z 
radością  przyimuią : 

17.  A  nie  maią  korzenia 
w  sobie,  ale  są  doczesne- 
mi :  potym  gdy  przyidzia 
uciśnienit  i  prześladowa- 
nie dla  słowa,  natychmiast 
się  gorszą. 

18.  A  drudzy  są,  którzy 
między  ciernią  są  posiani; 
ci  co  słowa  słuchaią. 

1 9 .  A  pieczołowania  świa- 
ta, i  omamienie  bogactW) 
i  chciwości  innych  rzeczy, 
wszedłązy  zaduszała  sło- 
wo, i  bywa  bez  poiytku. 

20.  A  ci  są,  którzy  na 
dobrą  ziemię  są  posiani, 
którzy  słuchaią  słowa  i 
przyimuią  Ie,  i  przynoszą 
owoc,  iedni  trzydziesty, 
drudzy  sześćdziesiąty,  a 
drudzy  setny. 

21.  r  mówił  im:  Izali 
świecę  przynoszą,  abyią 
stawiono  pod  korcem,  aU 
l>o  pod  łoisem?  zaś  nie 
przeto,  aby  była  na  świo- 
czniku  postawiona. 

22.  Albowiem  nie  nie 
iesttaiemnego,  coby  się 


d  by  Google 


84 _^ 

obiawić  nie«ikiło,«id  1^- 
wa  zakrjto,  ale  Hhj  na 

23.  Jeśii  k^  ttnj  taiaku 
Błuehanki,  Jiick^h  sioeha. 

24. 1  mólFił  MU  :  oba- 
czciesz  aegę  slnohacie. 
Jaką  miarą  Mieavyeie,bę- 
dste  wam  ^dmiersaiio^  i 
będzie  wam  przydano. 

25.  Albowiem^  k*o  ma, 
będzie  mo  dano,  k  kto  nie 
ma,  i  to  co  ma,  odeyaią 
ed  fiiego. 

M.  1  m^wił;  takeiiest 
KrólestwoBełe,  iako  gd  j 
hy  ezlowiek  wrzucS  aa- 
sfietile  w  nemie. 

27.Aspa%,  iwstaiiral 
'W  aoc/  i  iN  dnie ,  a  na- 
sietiiebj  wsohodziło,  i  vop* 
sło,  gdy  en  ntewie^ 

28.  Boć  ztenńa  sama  z 
siebie  owoe  rddzi,  nay- 
przod  trawę,  potjm  kłos, 
tt  potjm  pełne  ziarno  w 
kitfsie. 

29.  A  gdjstę  dostpi  zbo«- 
łe,  wnet  zapuiei  sierp^bo 
żniwo  przyszło^ 

30. 1  mówił:  komfii po- 
dobnym nezynieiHy  Krór 
lestwoBoisei  albo  które- 
mu  podobienatwn  pr^«* 
wnamy  ie  ł- 

31.  lako  fliraM>|pii»iqf* 


JEwangeha 


cane^  które  gdy  aieią  w 
ziemię ,  mnieysite  iest  ze 
wszystkiej  nasienia, 
które  test  na  ziemt 

32.  A  gdy  będzie  wsia- 
De,wsdiodzi,i  bywa  więk- 
sze nad  wszystkie  zioła, 
i  czyni  gałęzie  wielkie^ 
tak  ih  pod  cieniem  iego 
mogą  mieszkaj  ptacy  po» 
wietrzni . 

33.  I  wielą  takowych 
przypowieści  mówił  do 
nich  słowo  9  lako  mogli 
słuchać. 

34*  A  oprócz  przypowie- 
ści nie  mówił  im,  wszak- 
ke  uczniom  swoim  osór 
bno  wszystko  wykład^ 

35. 1  mówił  im  w  on2:e 
dsień,  gdy  iuls  był  nie- 
czor :  przeprawmy  się  na 
dru^  stronę. 

36.  A  f^uściwszy  rze*- 
szą,  wzięli  go  tak  iako 
był  w  łodzi:  a  iime  łodzi 
były  z  mflh 

3<7. 1  stida  się  nawałność 
wielka  wiatru,  i  biły  wały 
wielce  na  łódź;  tak,  ii 
się  łódź  napełniała. 

38.  A  on  był  na  zadzie 
łodzi  śpiąc  na  wezgłówku : 
i  obudzili  go,  i  mówili 
mu:  Nauczycielu  ^  nie 
4basi  t]^  i^t\ni 
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z  daleka,  prsjbiei^I  i  po- 
kłonił się  mu: 

7.  A  wołaiąc  gi««em  wiel* 
kim,  &i€rwi%a:  cók  tj  ze 
mną  ma«z  J^zoąie  Synu 
B^a  Najwyższego?  po- 
l^zjsięgam  ci^  JMrzf?^  Bo- 
ga, al^4  mię  nia  i^ęęzyi 

&  Aljbois^ieui  mfi  mówuk : 
wjnidi  duchu  nieczysty 
z  ca^lowieka. 

9. 1  zapytał  go:  co  za 
imię  masz  ?  a  on  mu  po- 
wiedział: imię  mi  woy- 
sko.  Albowiem  nas  iesi 
wiele. 

10. 1  prosił  go  bardzo, 
aby  ich  ni«  wyganiał  ■ 
oney  krajny. 

11.  A  bj^o  tam  przy  gó- 
rze wiełkie  stado  wie- 
przów na  paszy. 

12.  i  prosMi  go  ezarci, 
mówiąc:  puóć  nas  w  wie- 
prze, abySmy  w^  nia  we- 
szli. 

13.  I  natydmiiast  im 
dopuścił  Jezus.  A  wy- 
szedłszy diiekowM  nia- 
czylcl,  weszli  w  wieprze: 
i  nipadł^  ono  stada  wiel- 
kim pędem  z  przykra  w 
morze,  około  dwn  tysię- 
cy, i  potCM^ti'  yt  m^orzu. 

14.  A  kt^zy  ie  paśli, 
p0tt«iAaU,  i  oznayjniatf 


39.  A  ocuciwszy  się  za- 
groził wiatrowi,  i  r«ekł 
morzu :  milcz,  zamilkniy. 
I  przestał  wiatr;  a  ttaJb 
się  cisza  wielka. 

40.  I  rzekł  im:  czemu- 
łeście  tak  boiaźliwif  ie^ 
azczeii  liie  macie  wiary  ? 

.  41.  I  przelękli  się  bar- 
dzo, i  mówili  iedea  ku 
drugiemu :  któl  wzdj  ten 
iest,  ie  i  wiatr  i  morze  są 
mu  pojiłuszne. 

ROZDZIAŁ  V. 
•  1. 1  przyszli  na  drugą 
stronę  morza,   do  krainy 
Gerazeńczyków. 

2.  A  gdy  on  wychodził  z 
łodzi,  natychmiastmuza- 
bieSsał  z  grobów  człowiek 
w  duchu  nieczystym. 

3.  Który  miał  mieszka- 
nie w  grobach,  a  nie  mo^ 
go  \xA  nikt  i  łańcuchami 
związać : 

4.  Przeto,  \k  często  bę- 
dąc pętami  i  łańcuchami 
wiązany,  łańcuchy  rozry- 
wał, i  pęta  łama^  i  nie 
mogt  go  iaden  ukrócić. 

5.  A  zawzdy  we  dnie  i 
w  nocy  wołał  w  ^okśech 
i  w  ffórach)  a  iMcł  suftila 
kasiteńmi. 

^.  A  uyinawszy  leMisa 
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^  Co  w  mie  jeieeh  i  po  wsiach. 
I  wjssli  aby  oglądali  to 
co  się  stało. 

15. 1  prsyszli  do  Jezusa, 
i  ujźrzeli  onego,  którj 
bji  opętany,  siedzącego, 
obleczonego,  i  z  dobrym 
baczeniem :    i  bali  się. 

16.  A  ci  którzy  to  wi- 
dzieli ,  opowiedzieli  im, 
lako  się  przydało  onemn 
c^ętanemu,  i  o  wieprzach. 

17. 1  poczęli  go  prosić| 
jaby  wyszedł  z  granic  ich. 

1 8.  A  gdy  wstąpił  w  łódź, 
prosił  go  on  co  był  ppęta- 
:liym,  aby  hji  jfTzj  nim. 

19.  Lecz  go  nie  prsypu- 
ścił,  ale  mu  rzekł :  Idź  do 
dom  a  twoiego  do  swych, 
a  oznaymiy  im,iakoć  wiel- 
kie rzeczy  Pan  uczynił,  i 
jElitowd[  się  nad  tobą. 

20. 1  odszefi,  a  począł 
■ławic  w  Dekapolu,  iako 
wielkie  rzeczy  %  nim  u- 
czynS  Jezus ,  a  wszyscy 
się  dziwowali. 

21.  A  gdy  iię  zai  Jezus 
przeprawił  w  łodzi  na  dru- 
gą stronę,  zebrała  się  do 
niego  wielka  rzesza,  a  on 
był  nad  morzem. 

22.  A  przyszedł  ieden  z 
Arcyboiniczych  imieiikm 


Jair:  a  uyźrzawszy  go, 
padł  u  nog  iego. 

23. 1  prosił  go  wielce, 
mówiąc:  iis  córka  moia 
kona.  Pódź,  włoi:  na  nią 
rękę,  łeby  ozdrowiała,  i 
ływa  została. 

24. 1  szedł  z  nim?  a  ca 
nim  szła  wielka  rzesza  i 
źciskali  go. 

25.  A  niewiasta  która 
miała  płyntenie  krwie 
dwanaście  lat, 

26. 1  wiele  była  ucier-» 
piała  od  wiela  lekarzów, 
a  wszystko  swe  łożyła 
była,  a  nic  iey  nie  pomo- 
gło ,  owszem  się  iey  fym 
więcey  pogorszało. 

27.  Usłyszawszy  o  Je* 
zusie ,  przyszła  z  tyłu 
między  rzeszą,  i  dotknęła 
się  szaty  iego. 

28.  Bo  mówiła  :^iiieJU 
się  tylko .  dotknę  szaty 
iego,  będę  zdrowa. 

29.  I  natychmiast  wy- 
schło źrzodło  krwie  iey; 
i  poczuła  na  ciele  ik  iest 
uzdrowiona  od  oney  dio- 
roby. 

30.  A  poznawszy  wnet 
Jezus  w  sobie  moc  któta 
od  niego  wyszła,  obroef- 
wwKf  się  do  ramęsfitEtkl : 
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kto  tAą  dotknął  izat  mo- 
ich? 

31.  A  uczniowie  iego  mó- 
wili mu:  widjiisz  rzeszą 
eisnącą  się,  a  mówisz, 
kto  si^  mnie  dotknął? 

32. 1  obejźrzał  si^,  aby 
obaczjł  onc  która  to  u- 
czjniła. , 

33.  A  niewiasta  boiąo  si^ 
i  drisąc,  wiedząc  co  się 
iey  przydało:  przyszła  i 
Upadła  przed  nim,  a  po- 
wiedziała mu  wszystkę 
prawdę. 

34.  A  oń  iey  rzekł :  Cór- 
ko wiara  twoia  uzdrowiła 
cię,  idźke  w  pokoin ,  a 
bądć  zdrowa  od  choroby 
twoiey. 

35.  A  gdy  OB  leszcze 
mówił,  pri^zli  odArcy- 
bo&niczego,  mówiąc:  ik 
córka  4woia  umarła,  cze- 
muł  leszcze  trudzisz  Nau- 
czyciela 1 

36.  A  Jezus  usłyszawszy 
słowa  które  powiadano, 
rzekł  ArcybolEniczemu  : 
nie  boy  się;  wierz  tylko. 

37.  I  nie  dopuścił  iadne* 
mu  chodzić  za  sobą,iedno 
Piotrowi  1  Jakóbowl ,  i 
Janowi  bratu  Jakóbowe- 
mu. 

38.  A  przyszedłszy  w 


dom  Arcyboiniczego,uy- 
źrzał  zgiełk,  i  płaczące^  i 
bardzo  ryczące. 

39. 1  wyszedłszy,  rzekł 
im:  czemu  zgi^  czyni- 
cie, i  płaczecie?  dziewe- 
czka ta  nie  umarła,  ale 
śpi. 

40. 1  śmiali  się  z  niego. 
A  on  wygnawszy  wszy- 
stkie, wziął  Oyca  i  MatKę 
dzieweczki,  i  onych  któ- 
rzy przy  nim  byli,  1  weszli 
tam  gdzie  dzieweczka  le- 
lEida. 

41.  A  uiąwszy  rękę  dzie- 
weczki, rzekł  iey:  Tabl- 
tha  kumi:  co  iest,  wyło- 
żywszy. Panienko  (tobie 
mówię)  wsfań. 

42.  i  natychmiast  pa- 
nienka wstała,!  chodziła, 
a  była  w  dwunastu  leciech, 
i  zdumieli  się  zdumieniem 
wielkim. 

43. 1  zakazdt  im  wielce, 
aby  tego  ładen  nie  wie- 
dział: i  kazdt  iey  dać 
leść. 

ROZDZIAŁ  VI. 

!•  A  wyszedłszy  z  tam- 
tąd,  przyszedł  do  oyezy- 
zny  swey,  a  za  nim  tzli 
uczniowie  lego. 

2.  A  gdy  było  w  szabat 


i 
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począł  w  bpinicy  nauczać: 
a  wiele  ich  sluchaiąc  zdu- 
miewali li^  nauce  iego 
mówiąc:  zkądlse  temu  to 
iFszjstko  a  co  to  za  mą- 
drość^ która  mu  iest  dana, 
i  takie  euda,  które  się 
d^ieią  przez  ręce  iego  ? 

^.  Izali  ten  nie  iest  cie- 
śla, sjn  Marji,  brat  Ja- 
kubów i  Jozefów,  i  Juda- 
azow  iSjmonów :  a  zaś  i  tu 
u  naa  nic  masz  sióstr  ie- 
go 1  i  gorszyli  się  z  niego. 

4.  A  Jezus  im  mówił:  ik 
Pirorok  nie  iest  bez  czci 
^yba  w  ojczyźnie  swo- 
iey,  iw  domu  swoim,  a 
między  krewąemi  swemi. 

5. 1  nie  mógł  tam  uczy 
nić  isadnego  cudu :  iedno 
mało   chorych  kładąc  n\i 
nic  ręce  uzdrowił. 

(ft.  A  dziwował  się  dla 
niedowiarstwa  ich :  i  cho- 
dził po  miasteczkach  oko- 
licznych nauczaiąe. 

7*  I  wezwał  dwanaście, 
i  począł  ie  po  dwii  rozsy- 
łać i  dał  im  moc  nad  du- 
chy nieczystemi. 

8. 1  rozkazał  fm,  aby  nic 
na  ^ogę  nie  brali,  iedno 
tylko  laskę,  ani  kalety, 
ani  chleba,  ani  pieniędzy 
w  trzosie. 


9.  Ale  aby  się  obuli  w 
trzewiki,  a  nie  obłuczyli 
dwu  sukien. 

to.  I  mówił. im:  gdzie- 
kolwiek wnidziecie  do  do- 
mu :  tam  mieszkaycie,  a^ 
z  tamtąd  wynidziecie. 

11.  A  którzy Itykol wiek 
was  nie  przyimowali,  ani 
was  słuchali:  wyszedłszy 
z  tamtąd  .otrzęście  proch 
z  nog  waszych  na  świa- 
dectwo im. 

12.  A  wyszedłszy  prze- 
powiadali ,  aby  pokuto- 
wali. 

13.  I  wyrzucali  wieje 
czartów,  i  wiele  chorych 
oleiem  mazali  i  uzdra- 
wiali. 

14.  I  usłyszał  Król  He- 
rod (bo  imię  iego  było  roz- 
sławione) i  mówił:  ik 
Jan  jpn  Chrzciciel  wstał  z 
martwych :  i  dla  tegoł  się 
w  nim  te  mocy  okazuią. 

15.  A  drudzy   mówili; 
i^  Eiiasz  iest:     Drudzy^ 
zasię  powiadali :     iz  Pro- 
rok iest ,    iako  i  eden  z 
Proroków.  ' 

16.  Co  usłyszawszy  He- 
roda rzekł :  ik  Jan  które- 
gom  ia  ściął,  onci  wstał  z 
martwych* 

17.  Albowiem  ten  Herod 
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posiawszy  pojmał  był  Ja- 
na, i  posadził  |^  do 
więzienia  dla  Herodyady 
i:ony  Filippa  brata  swego, 
ik  ią  bjri  poiął. 

18.  Bo  Jatt  mówił  Upco- 
dowi;  nie  godzi  się  tobie 
mieć  isony  brata  twego. 

J9.  A  Herodyądą  e«a- 
wała  nań,  i  ohcijąła  go 
zamordować ,  ale  luo  mo- 
gła. 

20.  Albowiein  Hevo4  bd 
się  Jana,  wiedf^  go  bydś' 
nięi:em  sprawiedliwym  I 
świętym :  i  o^.^dał  się 
nań,  a  słuchaiąc  go  wiele 
czynił :    i  rad  go  sł^ełial 

21.  A  gdy  był  dzień  po 
temu,  Ucrod  w  d^ień  na- 
rodzenia swego  sprąwłt 
wieczerzą  nąJPany  sfwole, 
na  Rotmistrze,  i  na  Prze* 
dnieysze  w  GaŁileiey. 

22.  A  gdy  weszła  cócką 
oney  Hcorodyady,  i  ląńuBO- 
wała,  i  spodołi^ła  «ię  lĄ^ 
rodowi,,  i  współ  siedi^ą- 
cym:  r^ekł  Kroi  oney 
Dziewicy  •  pi^oi  mię  o  co 
iedno  chcesz,  ą  dam  tobie. 

23.  I  przysiągł  iey :  \k 
o  cokolwiek  pTpsic  bię- 
dziesz  dam  ci,  l^  ^  po- 
łowicę królestwa  mego. 

24.  Któjra  ^yszedłszy^ 


rzek^  Matce  sn  oicy:  cze- 
goli  mam  prosić!  a  onn 
iaekła  :  Głowy  Jana 
Cłurzciciela. 

25.  A  natychmiast  wsze- 
<fisay  z  prętkojcią  do  Kró- 
ia,  prosiła  mówiąc :  chcę 
abyś  mi  teraz  zaraz  dał 
na  misie  ^owę  Jana 
Chrzciciela. 

2G.  I  zafrasował  sięKróI, 
wszakże  dla  przysięgi  i 
dla  współ  siedzących  nio^ 
chciał  iey  zasmucić. 

27.  Al^  posławszy  kata 
rozkazał  przynieść  głowę 
iego  na  i:nisic. 

28.  I  ściął  go  w  więzie- 
niu, 1  przynip^ł  gIo3€c  ie* 
go  na  misie:  i  oófitd  ią 
dziewce:  a  dziewka  od- 
dała ią  matce  swey. 

39.  Ce  us]^ysząwvy  w- 
czniowie,  iego,  pju^4|zli  i 
wzięli;  ciało  iego :  i  poło- 
ŁyU  ie  w  grobie. 

30.  I  zgromadziwszy  się 
Apostołowie  do  J^zi^a,  o« 
powiedzieli  mu  wsa^stko^ 
co  czynili:  i  cicego uczyli. 

3 1 . 1  r«et^  im*:  p4dćcio 
osobiM^  n^  i|veyące  puite^ 
a  odpoczniycie  maluczko^ 
Bo  wiele  tyth  było  co 
przychodzili  i  o4ebodiłll: 
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tak  ii  nie  mieli  eiaiu  ku 
iedzcnitt. 

32. 1  wstąpiwsij  W  łodi 
ustąpili  na  miejsee  pmte 
osobno. 

33.  1  widńeli  ie  odiek- 
dlsaiąee^  i  dowiedńaio 
$ią  ich  wiele ,  i  sbiekeU 
się  tam  pieaio  ze  wszedi 
miast)  i  uprzedzili  ie. 

34.  A  wjszedinj  Jezus 
ujźrzai  wielką  rzeszą:  i 
hyl  ruszonj  miłosier- 
dziem nad  niemi,  ił  byli 
iako  owce  nie  maiące  pa- 
sterza :  i  począi  ie  uczjć 
wicia  rzeczj. 

35.  A  gdj  iuic  hyi  tego 
czas  nie  małj,  przjsze- 
dłszj  uczniowie  iego,  rze- 
kli: ik  to  miejsce  icst 
puste,  a  ini  czas  prze- 
miną! 

36.  Rozpnj^łe  Ie,  alij 
się  rozszediszj  do  bliskich 
wsi  i  miasteczek  ,  kupili 
tobie  pokarmów,  którebj 
iedlL 

37.  A  on  odpowiadaiąc 
rzeki  im:  dajcie  wjim 
icjć.  I  rzekli  mU:  sze- 
diszj  kupmj  za  dwieicie 
groszj  chleba:  a  dajmj 
im  ieii. 

'3e.  I  rzekł  im:  wielel 
dkleba  macie  f    idicio  a 
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dowiedźcie  się.  A  oni  do* 
wiedziawszj  się  powie* 
dzieli:  piędoro,  i  dwi0 
rjbj. 

39. 1  rozkazał  im  posa^ 
dzić  wszystkie ,  rząd  po* 
dle  rzędu  Aa  zielonej  tra- 
wie. 

46. 1  rozsadzili  się  nm 
ezęici,  tu  po  sto«  tu  zaj 
po  pięćdziesiąt. 

41.  A  wziąwszjonopię* 
cioro  chleba,!  dwie  rjbj: 
wejirzawszj  w  niebo, 
błogosławił,!  łamał  chleb, 
!  dawid  uczniom  swoim, 
abj  przed  nie  kładli:  i 
dwie  rjbjpodzielił  wszj- 
stkim. 

42. 1  iedli  wszjscj,  a 
naiedU  się. 

43. 1  zebrali  ostatki  u* 
łomków  dwanaście  ko^ 
szow  pełnjch ,  i  z  onjch 
rjb. 

44.  A  tjch  którzy  ledB 
bjłopięć  tjsięcj  męisów* 

45. 1  wnet  przjmusił  u- 
cznie  swe  wstąpić  w  łodz^ 
abj  go  uprzedzili  na  dru- 
gą stronę  do  Bethsaidj, 
akbj  on  rozpu jcił  lud. 

46.  A  odprawiwszj  lO) 
odszedł  na  górę  modlió 
się. 

47.  A  gdy  było  w  w!e- 
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tzojy  bjła  ło4ś  w  poino- 
dku  mona,  a  on  aam  bjł 


na  ziemi. 


48»  A  widsąc  ie  mordu* 
iące  się  wiosij  robiąo, 
(bo  im  był  wiatr  przeci- 
wny) a  około  czwartey 
Btraisy  nocney  przyszedł 
do  nich  chodząc  po  morzu : 
i  chciał  ie  minąć. 

49.  A  oni  uyźrzawtzy 
go  chodzącego  po  morzu, 
mniemali  łeby  była  obłu* 
da,  i  zakrzyJcnęlL 

50.  Albowiem  wszyscy 
go  widzieli,  i  zatrwożyli 
si^.  A  natychmiast  mó- 
wił z  niemi,  i  rzekł  im  : 
nfaycie,  iamci  iest:  nie 
lękaycie  się. 

51*  I  wstąpił  do  nich  w 
łódź ,  i  uciszył  się  wiatr. 
I  tym  więcey  a  wiccey 
iię  sami  w  sobie  zdumie- 
wali. 

52.  Bo  nie  zrozumieli 
byli  o  chlebie:  iis  serce 
ich  było  zaiSlepione. 

53.  A  gdy  się  przepra- 
wili, przyszli  do  ziemi  6e- 
nezareth :  i  przybliłyti  się 
ku  brzegu. 

54.  A  gdy  wyszli  z  lo- 
dzi, natychmiast  go  po- 
znaK. 

55. 1  zbicgawBzy  wszy^ 


stkę  onę  krainę^  poczęli 
dosić  na  loładi  źle  się 
maiąee,  skoro  usłyszeli, 
ik  tam  był. 

56.  A  gdziekolwiek  ie-> 
dno  wszedł  do  wsi  albo 
do  miasteczek,  albo  do 
miast,  kładli  niemocne  po 
idicach:  i  prosili  go,  aby 
się  t^ko  dotknęli  kraiu 
szsity  iego:  a  ile  się  go 
z  nich  dotknęło,  ozdro- 
wielL 

ROZDZIAŁ  VIL 

!•  1  zebrali  się  do  niego 
Faryzeuszowie  i  niektó- 
rzy z  Doktorów,  co  byli 
przyszli  z  Jeruzalem. 

2.  A  uyźrzawszy  niektó- 
re z  uczniów  iego  iedzące 
chleb  rękoma  pospolitemi, 
to  iest  nie  iimytemi,  przy- 
ganiali  im. 

3.  Albowiem  Faryzeu- 
szowie i  wszyscy  żydo- 
wie, ieźliby  często  rąk  nie 
umywali,  nie  iedzą:  trzy- 
maiąe  ustawę  starszych. 

4.  I  z  rynku  przysze- 
dłszy, ieiliby  się  nie  u^  ' 
myli,  nie  iedzą,  i  wiele 
są  innych  rzeczy  które 
im  do  chowania  są  podat- 
ne, iakó  umywanie  kub- 
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kow  i  knii^jkow,  i  naczy- 
nia mieikiinego,  i  łoiiek. 

5.  I  pjtali  go  Farfzew- 
szoiirie  i  Doktorowie :  eze^ 
mu  uczniowie  twoi  nie 
chodzą  według  podania 
starizjch,  ale  iedi%  cMeb 
nie  umjwizjr  ręku  I 

6.  A  on  odfowiedzia- 
wazy  Tzekl  im:  4obrze 
lzaia«z  o  wąs  obłu^nUcfich 
prorokowała  iako  iest  ną* 
pisano:  Lud  ten  ustj  mię 
chwali:  ale  serce  ich  da- 
leko iest.  odeiiuue» 

7.  f  jccz  próżno  mię  chwa- 
lą, ucząc  nauk  i  przyka- 
zania ludzkiego* 

8.  Albowie^  op.uscjiwszj 
przykazanie  Bołe ,  trzy- 
macie ustaify  ludzkie  u- 
mywanie  kruisyków  i 
kubków:  i  wiele  innych 
rzeczy  takowych  czynicie. 

9. 1  mówił  im :  dobrze- 
niszczycie  przykazanie 
Boke,  abyjcie  ustiawę  wa- 
sze zachowali. 

10.  Bo  Moyłefls  rzekł: 
Czciy  oyea  twego  i  matkę 
twoię:  a  ktokiy  złorzecz jrł 
oycu  albo  matce,  niechay 
imierciją  umrze. 

11  •  A  wy  mówieie :  iejli- 
by  człowiek  rzeki  oyeu 
albo  matce;  korban  (co 


iest  dar)  którykolwiek  bę- 
dzie odemnie,  tobie  pomo- 
cny będzie. 

12.  I  nie  dopuszczacie 
m\t  więcey  nic  czynie  oy- 
eu swemu  albo  matce. 

13.  Zniewakaiąc  słowo 
Boie  przez  ustawę  wasze, 
kterąi^cie  uchwalili :  i  wie- 
le innych  rzeczy  tym  po- 
dobnych czynicie. 

14.  A  przyzwawszy  za- 
się  rzes^,  mówił  im :  stu- 
chaycie  mnie  wszyscy,  A 
zrożumleyeie. 

15.  Nie  iest  rzecz  ładna 
zewnątrz  wchodząca  w 
człowieka,  któraby  gopo- 
kataó  mifd^a:  lecz  rzeczy 
pochodzące  z  człowieka, 
one  są  które  pokalaią 
człowieka* 

>0.  Jeśli  kto  ma  uszy  ku 
Suchaniu,  niećhay  słucha. 

17.  A  gdy  wszedł  w  dom 
o<(  rzeszy,  J^ytali  go  u- 
cmiknirie  iego  ó  oney  przy- 
powieści* 

18. 1  rzekł  imrtakłe  i 
wy  bez  rozumienia  ieste- 
ście:  i  nie  rozumieciesz 
ils  wszystko  co  zewna^trz 
wchodzi  w  człowieka,  nio 
m^le  go  pokalać. 

19.  Albowiem  nie  wcho« 
dzi  w  serce  iego,  ale  w 
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brkach  idjiky  i  do  wycłiiH 
du  wf^MHbi^  eijtaesi|c 
wssjrstkie  potruwj. 

20.  I  powiadtł:  &•  c« 
podiodsi  z  ccłdwidfa,.  la 
pokalfr  cidowiekife 

2I«  B»«wtięfenin»i0i  ser- 
ca ci^owiecscgó  iv'y€ko- 
dzą  m^iM  alit  cndi«io-> 
atwa^potabatwa^  mardor^ 
atwa, 

22.  23odaiejstwa ,  la^ 
komitwa,  złaźoiy  ilihrada, 
niewatyd^,  ek^  j^^ftliii- 
nierstwo,  pjaha,  asalpi- 
atwo. 

23.  yf^ijąlko  to  zli  k 
wnętrznejei  poaha4ai>  i 
pokala  człowieka. 


27.  A  oa  iej  rzokl;  daj 
u%  pierwaj  naieić  a jnom : 
boć  nia  dobra  iaat  odcy- 
miHfraa  eUab  ajnam,  a 
iaiotiii|MiQn. 

29.  A  o»a  udpowledziata) 
i.tzakła  mn :  takci  Pabie: 
wszakibe  i  szczcnięlia  ia-^ 
daią  pad  ataiem  odf  obi&j 
ajtlowikia. 

2».lTzckt|e3r:  dla  tej 
wAwj  idiisa  ,  wjazed^d 
czart  z  córki  twej. 

30.  A  gdj  odeszia  do  do- 
mu amgO^  nalazią  eork^ 
lei^ą  na  łoiu,  a  l|b  czait 
ir jsaedi  od  ntej. 

31.  A  wjizedidzj  %9i  a 
granic  Tji^al^teb ,  praj* 


24.  A  wstawszy  z  tafli- ;  scedi  przez  Sydon  dó  ]fio« 
tąd  odszadi  napogrameza  '  rza  GaltU^yakicgo  przez 
Tym  i  Sydonu :  a  wsze-  pośrzo^dc  grani-  Dd»o 
dłszy  w  dom  nic  cheiai,   polskich. 

aby  o  nim  kto  wiedzii^  ; '   32. 1  przywi^imn  głu^^ 
lecz  ai^  zataić  nie  inogł.     ahego  i  niem«^go,  a  proait 

25.  ^bDWiaka  WA«t  il>-  go,  aby  nań  rękq  wiolyŁ 
idyszawaay  o  nkii  nie-  ;  33.  A  odwiódłszy  go  na 
wiasta,  którey  corita  kiia^- ,  stronę  od  rzeszy,  wpućcil 
la  ducha  nieezystego, '  palce  swe  w  uszy  iego:  a 
przyszedłszy  upadła  |inog'  spluni^wsay  dodcnął  si^ 
iegp.  języka  iego  : 

26.  Ho  była  niewiasta  |  34.  A  weyirzawsay  w 
pogajSiska  ,  rodete  Syto- 1  ni^bo,  westchnął,  i  rzeld 
pheniska,  i  prosiła  go,  aby  Au:  Eifetha,  to  iei^  o- 
czarta  wyrzucił  z  córki  fworz  się. 

Icy.  I    35.  Iwnetaieortiobtjlj 
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uizj  i«g^9  i  roiwii^ala 
«1^  zwf i^kft  ięzjkft  kgo, 
i  wjmawiid  dobrze. 

36.  I  przykazał  im,  abj 
nikomu  nie  powiadali.  Ale 
im  on  piiniejr  im  zakazo- 
wa!, tym  wifcej  rozd^- 
wiaK. 

37. 1  tym  bardziej  alt 
dziwowali,  mówiąe:^  Do* 
brze  wszystko  nczyntt:  i 
głnckc  uezynii  Ieo  słyszą, 
i  nieme  łe  mówią. 

ROZDZIAŁ  VIIL 

1.  W  one  dni  zasi^gdy 
wtelka  rzesza  była,  a  nie 
mieli  coby  iedli:  wezwa- 
wszy uczniów  ,  rzekł  im : 

2.  Zal  mi  tego  ludu  ,  ils 
oto  iuł  trzy  dni  trwaią 
przy  mnie,  a  nie  maią  co- 
by iedli. 

3.  A  ieili  ie  opuszczę 
l^dne  do  domów  ich,  u- 
staną  na  drodze :  bo  nie- 
którzy z  nich  z  daleka 
przyszli. 

.  4.  i  odpowiedzieli  mu  u- 
osniiowie  iego :  ^kądłe 
tych  mołe  kto  tu  na  pu- 
szczy nakarmić  chlebem? 
5. 1  spytał  ich  :  wiele 
chleba  macie  ?  a  oni  rze- 
kli: siedmioro. 


uitki  na  ziemi*  A  wzią- 
wszy ono  siedmioro  chle* 
ba,  dzięki  ezyniąe  łamał, 
i  dawid  uczniom  swoim, 
aby  przed  nie  Uadli,  i 
kładli  przed  rzeszą. 

7.  Miett  tel  i  trochę  ry- 
bek: i  te  błogosławiwszy« 
kazid  przed  nie  połoisyć. 

8.  Jedli  tedy  i  naiedU 
się :  i  zebrali  co  zbyło  u» 
łemków  siedm  koszów. 

9.  A  było  tych  co  iedli, 
około  czteredi  tysięcy ;  i 
rozpuicił  ie. 

iO.  A  wnet  wszedłszy  w 
łodi  z  uczniami  swoiemi 
przyszedł  w  strony  Dal- 
manutskie. 

11.  I  wyszli  Faryzeu- 
szów ie,  i  poczęli  z  nim 
gadać,  domagaiąo  się  u 
niego  znaku  z.  Nieba  ku- 
sząc go. 

12.  A  westchnąwszy  w 
duchu,  rzekł :  czemu  na- 
ród ten  znaku  się  doma- 
ga? zaprawdę  powiadam 
wam,  \k  nie  będzie  dany 
znak  narodowi  temu. 

13.  A  opuściwszy  ie, 
wstąpił  zasię  w  łodi,  i  od- 
szedł na  drugą  stronę. 

14. 1  zapomnieli  wziąść 
chleba :  i  nie  mieli  z  sobą 


6. 1  rozkazid  rzeszy  u-  J  iedno  ieden  chleb  włodzL 
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15.  I  roskasowid,  mó- 
wiąc: patrzcie,  a  chroń- 
cie, n%  kwasu  Farjsea- 
duego  i  kwatu  Herodo- 
wego. 

16.  I  mjillif  iedcD  ku 
(mgicmu  mówiąc:  ht  nic 
mamjr  chleba. 

17*  Co  posnawszy  Jezal 
rzeki  im:  cóis  mjiiioie, 
ke  chleba  nie  macie?  ie- 
azczeiE  nie  baczjcic  ani 
rozumiecie?  ieszczel  ma- 
do serce  wasze  zaślepio- 
ne I 

18.  Oczy  maląc  nie  wi- 
dzicie, i  uszj  maiąe  nie 
riyszjcie:  i  nie  pamię- 
tacie. 

19.  Gdym  ono  pięcioro 
chleba  iamai  na  pięć  ty- 
iięcy  ludzi:  wielećcie  o- 
dnicśli  koszów  pełnjch 
ułomków  I  rzekli  mu  : 
dwanaście. 

20.  A  gd j-  siedmioro  chle- 
ba na  cztery  tjsiące,wie- 
leście  koszów  zebrali  u- 
tomków  I  i  rzekli  mu  : 
siedm. 

21. 1  mówii  im:  iakoSs 
leszcze  nie  rozumiecie  ? 

22.  C  przyszli  do  Beth- 
s^idy:  i  przywiedli  mu 
iiepego,  i  prosili,  aby  się 
go  dotknął. 


23.  A  uiąwszy  ilepege 
rękę,  odwiódł  go  prec« 
za  miasteczko :  a  pluną» 
wiy  na  oczy  iego,  włoky- 
wszy  nań  ręce  swe,  pytat 
go:  ic^by  co  widział f 

24.  A  on  przeglądaiąc^ 
mówił:  widzę  ludzi  iakp 
drzewa  chodzących. 

25.  Potym  zasię  połoŁył 
ręce  na  oczy  iego,  i  po» 
czął  widzieć,  i  uzdrowio«> 
ny  iest  tak,  ik  widział 
wszystko  iainie. 

26.  I  odesłał  go  do  domu 
iego,  mówiąc:  id^  dodo* 
mu  swego ;  a  ieili  wni*- 
dziesz  do  miasteczka,*  i:i^ 
dnemu  nie  powiaday. 

27.  I  wyszedł  Jezus  i  iw 
czniowie  iego  do  miaste- 
czek Cezarei  Filippowcyt 
a  w  drodze  pytał  uczniów 
swoich,  mówiąc  im :  kim 
mię  powiadała  bydi  iuir 
dziet 

28.  A  oni  mu  odpowie* 
dzieli  ,  mówiąc :  Janem 
Chrzcicielem,  drudzy  E- 
liaszem ,  a  drudzy  iakoby 
iednym  z  Proroków. 

29.  Tedy  im  rzekł :  a  wy 
kim  mnie  bydź  powiadar 
cie  ?  a  odpowiadaiąc  Piotr,  ' 
rzekł  mu:  Tyś  icst'Chry^ 
stus. 
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30»  I  zagroził  im,  abj  o 
nim  nikomu  nie  powiadali. 

31*  i  pacz^  ie  nauczać 
ii  potrzeba,  Iscbj  Syn 
cdiowieczj  wiele  cierpiał, 
i  wzgardzonym  bji  od 
starszych  ,  i  od  Arcjka- 
płanów^  i  od  £>oktorów;  i 
zamordowanym  ;  a  po 
trzech  dniach  zmartwych^^ 
wstał. 

32.  A  910 wił  otworzy- 
icie  te  słowa.  Tedy  od* 
wiodłszy  go  Piotr,  po- 
czął go  gromić. 

33.  A  on  obróciwszy  sic^ 
a  widząc  ucznie  swe,  zgro- 
mił Piotra,  mówiąc :  Idź 
za  mną  szatanie,  bo  "nie 
rozumiesz  co  iest  Bodego, 
ale  co  iest  ludzkiego. 

34.  A  wezwaM'szy  rze- 
sze z  uczniami  swemi, 
rzeki  im :  iesli  kto  cbce 
za  mną  iść,  niech  samego 
siebie  zaprze;  a  weeiiiie 
krzyis  swoy,   a-  nie^  mię 

jLaśIadńte 

35.  Albowiem  ktoby 
chciał  zacliować  duszę 
siiFą,  straci  ią:  a  ktoby 
utracił  duszę  swą  dla 
mnie  i  Ewangelii  ,  ten 
ią  zachowa. 

36.  Bo  cóh  pomoce  czło- 
wiekowi, cnoćby  wszy- 
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stek  świat  pozyskał,  a  it- 
szkodziłby  duszę  swą? 

37.  Albo,  co  za  odmianę 
da  człowiek  zaduszę  swą  I 

38.  Albowiem  ktoby  się 
wstydałmttie,i  słów  moich 
między  narodem  tym  cuk 
dzoło^nym  i  grzesznym^ 
zawstyda  si^  go  tei  i.Śyn 
człowieczy;  giy  przyi- 
dzie  w  chwale  Oyca  swci- 
go  z  Anioły  Swiętemi. 

39. 1  mówił  im:  zaprawT 
dę  powiadam  wai^:  i% 
są  niektórzy  z  tych  cO  tu 
stoią  ^  którzy  nie  ukusza 
śmierci,  a^  uyźrzą  Kró*^ 
lestwó  Bołe  przychodzące 
w  mocy. 

ftOZDZlAŁ  1%. 

1.  A  po  sześciu  dniach 
wziął  Jezus  Piotra  i  Ja^ 
kóba,i  Jana:  i  wywiódł  ie 
na  górę  wysoką  samych 
osobno,  i  przemienił  się 
przed  niemi. 

2.  A  szaty  iego  stały  się 
iasne  i  biirdzo  białe  iako 
śnieg,  iakich  nie  może 
blccharz  na  ziemi  wybie- 
lić 

3. 1  nyzrzeli  Eliasza  z 
Moy^eszem :  a  oni  rozma^ 
wiali  z  Jezusem. 

4.  A  odpowiadając  Piotr 
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czeki  Jezusowi:  Rabbi, 
dobrzeć  nam  tu  sjdź:  i 
uczyńm j  trzy  przyb3rtki, 
toBie  ieden,aMoyaseszowi 
ieden,  a  Eliaszowi  iedem 

5  .Albowiem  nie  wiedział 
eo  mówił,  bo  przestrasze- 
ni bjii.' 

^.  I  stał  się  obłok ,  któ- 
tf  ie  zasłonił,  i  przyszedł 
głos  z  obłoku ,  mówiąc : 
t«n  iest  Syn  moy  nay- 
ndlszy:  tegols  słuchaycie. 

7.  A.  wnet  obeyźrzawszy 
się ,  ładnego  więcey  nie 
widzieli ,  ieduo  tylko  Je- 
zusa z  sobą. 

8.  A  gdy  zstępowali  z 
góry ,  rozkazał  im ,  aby 
nikomu  nie  powiadali,  co 
widzieli :  ał  kiedyby  Syn 
człowieczy  zmartwych- 
wstał. 

9. 1  zachowali  to  słowo 
u  siebie,  pytaiąc  się  spoi- 
nie coby  to  było:  kiedy 
zmartwychwstanie  ? 

10.  I  pytali  go, mówiąc: 
cóii  tedy  Faryzeuszowie  i 
Doktorowie  powiadaią,  ii 
pierwey  potrzeba ,  aby 
przyszedł  Eliasz? 

1 1.  A  on  odpowiadaiąc, 
rzekł  im :  Eliaszci  przy- 
szedłszy pierwey,  napra- 
wi wszystko ;  a  iako  iest 


napisano  o  Synu  człowie- 
czym, potrzeba,  aby  wie- 
le ucierpiał  i  wzganlzony 
był. 

12.  Ale  wam  powiadam, 
łeć  przyszedł  i  Eliasz  (  i 
uczynili  mu  co  chcieli,) 
iako  o  nim  iest  napisano. 

13.  A  Q^y  przyszc«lł  do 
swych  uczniów,  uyźrzał 
wielką  rzeszę  około  nich, 
i  Doktory  zakonne  ga-- 
daiące  z  niemi. 

14.  A  wnet  uyjerzawszy 
Jezusa  wszystek  lud  zdu- 
miał się,  i  polękali  się ;  a 
przybieŁawszy  witali  go. 

15.  i  pytał  ich:  o  czym 
gadacie  między  sobą  ? 

16.  A  odpowiadaiąc  ie- 
den  z  oncy  rzeszy,  rzekł : 
Nauczycielu ,  przywio- 
dłem do  ciebie  syna  me- 
go ,  który  ma  ducha  nie- 
mego. 

17.  Który  gdziekolwiek 
go  napadnie,  tłucze  go,  i 
ślini  się,  i  zgrzyta  zęba- 
mi, a  schnie.  1  mówiłem 
uczniom  twoim,  aby  go 
wyrzucili,  a  nie  mogli. 

18.  A  on  odpowiadaiąc 
im  rzekł :  o  narodzie  nie- 
wierny !  dokądś e  przy 
was  będę?   dokądze  wad 

G 
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cierpieć  będę  ?  przynieście 
go  do  nmic. 

1 9. ,  I  przynieśli  go.  A 
gdy  go  uyźrzał ,  natych- 
miast go  dueh  iął  targać ; 
a  upjadiszy  na  ziemię^prze- 
wracał  się,  śliniąc  się. 

20. 1  spytai«oyca  iego  : 
iako  dawno  to  się  mu  przy- 
dało ?  a  on  powiedział,  z 
dzieciństwa. 

21.  Czysto  miotał  go  w 
ogień  i  w  wodę,  aby  go 
stracił.  Ale  mo^eszli  co  ? 
ratiiy  nas,  zlitowawszy 
się  nad  nami. 

22.  A  Jezus  rzekł  mu  : 
ieśli  wierzyć  mokesz , 
wszystkoć  iest  podobno 
wierzącemu. 

23.  A  natychmiast  za- 
woławszy oyciec  onego 
dziecięcia,  ze  łzami  rzekł: 
wierzę  Panie,  ratuy  nie- 
dowiarstwa mego. 

24.  A  widząc  Jezus,  ias 
się  rzesza  zbiegała,  zfu- 
kał  onego  ducha  nieczy- 
stego, mówiąc  mu:  głu- 
chy i  niemy  duchu,  ia  to- 
bie rozkazuię,  wy n idź  z 
niego,  a  nic  wchodź  wię- 
eey  weń. 

25.  A  zawoławszy  on 
duch  i  bardzo  go  starga- 
wszyi  wyszedł  z  niego  :  i 


stał  się  on  człowiek  inko 
umadty,  tak,  Sie  ich  wiele 
mówiło,  ik  umarł. 

26.  A  Jezus  uiąwszy  ga 
za  rękę,  podniósł  go,  i 
wstał.. 

27.  A  gdy  wszedł  d^do-* 
mu,  uczniowie  iego  pyta* 
li  go  osobno:  czemuie- 
smy  go  my  wyrzueić  nio 
mogli  "^ 

28.  1  rzekł  im^  ten  ro» 
dzay  kadnym  sposobem^ 
wyniść  nie  moi^e,  icdno 
za  modlitwą  i  postem 

29. 1  wyszedłszy  z  tam- 
tąd  przeszli  przez  Gali- 
leą :  a  nie  chci.'d,  aby  kto- 
wiedział. 

30.  A  nauczał  ucznie 
swe,  i  mówił  im:  i^  syn 
człowieczy  będzie  wydań 
w  ręce  ludzkie,  i  zamor- 
duią  go,  a  zamordowany 
wstanie  zmartwych  dnia 
trzeciego. 

31.  Lecz  oni  tey  powie- 
ści nie  zrozumieli :  a  bali 
się  go  spytać. 

32.  1  przyszli  do  Ka- 
pharnaum.  A  będąc  w  do- 
mu :  pytał  ich :  coście  w 
drodze  rozmawiali  ? 

33.  Lecz  oni  milczeli, 
albowiem  w  drodze  z  sob**^ 
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rozmawiali,  ktobj  z  nich 
był  większy. 

34.  A  siedząc  wezwał 
dwanaście, i  rzekł  im:  ie- 
iii  kto  chce  być  pier- 
wszym, niechay  będzie  ze 
wszech  ostatecznym ,  i^ 
sługą  wszys^dch* 

35.  1  wziąwszy  dziecią-^ 
tko, postawił  ie  w  pośrzod 
'eh,  a obłapiaiąc  id  rzekł 
im : 

36.  Ktołkolwiek  iedno 
z  takowych  dziateczek 
przyimie  w  imię  moie, 
mnieprzyimuie;  aktokol" 
t^iek  mnie  przyimuic : 
nic  mnie  przyimuio,  ale 
tego,  który  mię  posiał. 

37.  Odpowiedział  mu  Jan 
mówiąc:  Nauczycielu,  wi- 
dzieliśmy niektórego  w 
imię  twoic  czarty  wyrzu- 
caiąccgo,  który  nie  cl^o- 
dżi  za  nami :  i  zakazali- 
śmy mu. 

3S.  A  Jezus  rzekł :  nie 
zakazuycic  mu.  Albowiem 
^adcn  '  nie  icst,  któryhy 
czynił  cuda  w  imię  moie, 
a  mógłby  prędko  zle  mó- 
wić o  mnie. 

39.  Bo  ktoć  nie  iest  jprze- 
ciw  wam ;  za  wauiic  iest. 

40.  Albowiem  |ctobykol- 
wiek  wam  dał^ku  piciu 


kubek  wody  w  imię  moic, 
i^eście  Chrystusowi:  za- 
prawdę powiadam  wam, 
nie  utraci  swey  zapłaty. 

41 .  A  ktobykolwiek  zgo- 
rszył iednego  z  tych  ma- 
luczkich wierzących  w 
mię,  lepieyby  mu  iiby  był 
uwiązan  młyński  kamica 
około  szyi  iego,  i  był 
wrzucon  w  morze. 

42.  A  ieśiiby  ręka  twa 
gorszyła  cię,  odctniy  ią. 
Łepiey  iest  tobie  wniść 
do  żywota  ułomnym,  niz 
maiąc  obie  ręce  iść  do 
piekła  w  ogień  nieuga* 
szony. 

43.  Gdzie  robak  ich  nie 
umiera,  a  ogień  nie  ga- 
śnie. 

44.  A  ieśii  cię  noga  twoia 
gorszy,  utniyśse  ią,'  lepiey 
iest  tobie  wniść  chromym 
do  żywota  wiecznego,  nii 
maiąc  obie  nodze,  bydi 
wrzuconym  do  piekła  o- 
gnia  nieu gaszonego. 

45.  Gdzie  robak  ichnie 
umiera ,  a  ogień  nie  ga- 
śnie. 

40.  A  ieśli  cię  oko  twe 
pogorszą,  wyrzuć  io:  le- 
piey iest  tobie  wniść  ie- 
dnookim  do  Królestwa 
Bodego,  niili  maiąc  obie 
G2 
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oczy  ,  wrzuconym  hjdz 
do  piekła  ognistego. 
47«  Gdzie  robak  ich  nie 
umiera,  a  ogień  nie  ga- 
śnie. 

48.  Albowiem  kaSsdy  o- 
gniem  będzie  posolon :  a 
kaida  ofiara  będzie  solą 
posolona. 

49.  Dobrać  iest  sól,  ale 
ieili  sól  nie  słona  będzie: 
ezymłe  ią  naprawicie  ? 
miey ciesz  w  sobie  sól,  a 
pokoy  mieycie  między 
sobą.' 

ROZDZIAŁ  X. 

1.  Aztamtąd  wstawszy, 
przyszedł  na  granice  Jud- 
skie  po  oney  stronie  Jor- 
danu: i  zbie2:ały  się  zaś 


szego  napisał  wam  to  i^oz* 
kazanie. 

6.  Aleć  od  początku 
stworzenia  męszczyznę  i 
niewiastę  uczynił  ie  Bóg. 

J.  Dla  tego^  opuści  czło- 
wiek oyca  swego  i  matkę, 
a  przyłączy  się  ku  isonie 
swey. 

8.  I  będą  dwoie  w  ied- 
nym  ciele.  A  tak  iuk  da- 
ley  nie  są  dwoie,  ale  ied- 
no  ciało. 

9.  €o  tedy  Bóg  złączył, 
tego  niech  człowiek  nie 
rozłąeza. 

10.  A  w  domu  zasię  u- 
czniówie  lego  o  tymke  go 
pytalL 

11.  I  rzekł  im:  ktoby- 

kolwiek  opuścił  łonę  swą, 

do  niego  rzesze ,  i  uczył  i  a  poiąłby  inną,  cudzoło- 

ie  zasię,  iako  bjrł  zwykł.    |  stwa  si^  dopuszcza  prze* 


%  A  przystąpiwszy  Fa- 
ryzeuszowie,  pytali  go : 
ieśli  się  godzi  mętowi 
konę  opuście?  kusząc  go. 

3.  A  on  odpowiedzia- 
wszy, rzekł  im :  co  wam 
rozkazał  Moy^eszf 

4.  A  oni  rzekli :  Moykcsz 
dopuścił  napijać  list  roz- 
wodny,   i  opuścić. 

5.  Którym  odpowiedzia- 
wszy Jezus,  rzekł:  dla 
zatwardzenia   serca  ^»- 


ciwko  iey. 

12.  A  ieśiiby  iiona  opu* 
ściła  męła  swoiego^  a 
szłaby  za  drugiego :  cu- 
dzołoży. 

13.  I  przyniesiono  ma 
diŃatki ,  aby  się  ich  do- 
tkkiął,  a  uczniowie  fukali 
nk  te  co  ie  przynosili. 

14.  Co  widząc  Jezus, 
miał  im  za  złe,  i  rzekł  im : 
dopuście  dziatkom  iśó  do 
mnie:  aniezakazuycieim. 
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AlUuwieiiici  takowych  iest 
Królestwo  Bołe. 

15.  Zaprawdę  mówię 
wam:  ktobykolwick  nie 
przyiąi  Króies^a  Boiego 
iako  dzieciątko,  nie  wni- 
dzte  do  niego. 

16. 1  obiapiaiąc  ie,  i  kła- 
dąc na  Aie  ręce  biogotia- 
wii  ie. 

!?•  A  gdy  wychodził  w 
drogę ,  przybiegłszy  ie- 
den,  i  upadłszy  na  kolana 
przed  nim,  pytał  go: 
Nauczycielu  dobry,  co  u- 
<^zyntę,  abym  otrzymał 
ływot  wieczny? 

18.  A  Jezus  mu  rzekł : 
czemu  mię  zowiesz  do- 
brym? ładen  nie  iest  do- 
bry, iedno  ieden  Bóg. 

1 9.  Przykazanie  umiesz  ? 
nie  cudzołoi;,  nie  zabiiay, 
nie  kradniy,  nie  mów 
świadectwa  fałszywego, 
nie  zdradzay,  ezciy  oyca 
twego  i  matkę. 

20.  I  on  odpowiedziaw- 
szy rzekł  mu:  Nauczy- 
cielu, tegom  wszystkiego 
strzegł  od  młodości  mo- 
ley. 

21.  A  Jezus  weyirzaw- 
szy  nań  uuiiłował  go,  i 
rzekł  mu  iednegokci  nie 
dostawa  :     idź    przeday 


wszystko  co  masz,  a  day 
ubogim,  a  będziesz  miał 
skarb  w  niebie :  a  przy- 
idź  naśiaduy  mię. 

22.  A  on  zafrasowawszy 
się  z  tego  słowa,  odszedł 
smętny.  Albowiem  miał 
wiele  maiętnosci. 

23.  A  obeyźrzawszy  Je- 
zus, rzekł  uczniom  swym : 
iakoii  trudno  ci  którzy 
pieniądze  maią  wnidądo 
Królestwa  Bołego : 

24.  A  uczniowie  się  zdu- 
mieli na  te  słowa  iego. 
Lecz  Jezus  zasię  odpowie* 
dziawszy,  rzekł  im :  dzia* 
tki,  iakols  iest  trudno  tyii%  ' 
co  w  picniędzach  ufaią, 
wnisć  do  Królestwa  Bo- 
iego  I 

25.  Łatwi  ey  iest  wiel- 
błądowi wyniść  przez  u- 
cho  igielne,  nii  bogaczo* 
wi  wnijć  do  Królestwa 
Bołego. 

26.  A  oni  się  tym  więcey 
dziwowali,  mówiąc  sami 
ku  sobie  :  i  któi  moie 
bydź  zbawion? 

27.  A  Jezus  spoyźrzaw* 
szy  na  nie,  rzekł:  u  łu- 
dzić to  niepodobne;  ale 
nie  u  Boga.  Albowiem  u 
Boga  wszystko  iest  podo* 
bno. 
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28.  I  począi  uiu  Piotr 
mówić :  Otośmy  juj  wszy- 
stko opoipili,  a  poszliśmy 
za  tob.^ 

29.  A  Jezus  odpowie- 
dziawszy rzeki :  Zapra- 
wdę mówię  wam :  Żaden 
nie  iest  któryby  opuścił 
dom,  albo  bracią,  albo  sio- 
stry, albo  Oyca,  albo  Mar 
tkę,  albo  dzieci,  albo  role 
dla  mnie  i  dla  Ewangelicy. 

30.  Żeby  nie miaiwziąść 
tyle  stokroć  teraz  za  tego 
czasu ;  domów,  i  braci,  i 
sióstr,  i  matek,  i  dzieci, 
t  roi,  z  prześladowaniem : 
a  w  przyszłym  wieku  Ły- 
wota  wiecznego. 

31.  A  wiele  pierwszych 
będą  poślcdniemi :  a  po- 
ślednich pierwszemi. 

32. 1  byli  w  drodze  wstę- 
puiąc  do  Jeruzalem,  a  Je- 
zus szedł  przed  niemi,  i 
zdumiewali  się,  a  idąc  za 
nim  bali  się. 

33. 1  zasię  wziąwszy  z 
sobą  dwanaście  ,  począł 
im  powiadać  co  nań  przy- 
iść  miało.  ' 

34.  V/L  oto  wstępuiemy 
do  Jeruzalem:  a  Syn  czło- 
wieczy będzie  wydań  Ar- 
cy  -^  Kapłanom,  i  Dokto- 
rom, i  Starszym:  i  osądzą 


go  .na  śmierć, .  1  wydadzą 
go  Poganom  : 

35.  1  będą  go  nagrawać, 
i  będą  nań  plwać  i  ubi* 
czuią  go, i  zamorduią  go: 
a  dnia  trzeciego  zmart- 
wychwstanie. 

36.  I  przyszli  do  niego 
Jakub  i  Jan  synowie 
Zebedeuszowi ,  mówiąc : 
Nauczycielu  chcemy  abyś 
to  o  cokolwiek  prosić  bę- 
dziem,  uczynił  nam. 

37.  A  on  im  rzekł :  cók 
chcecie  abym  wam  uczy- 
ni? 

38.  I  rzekli :  day  nam 
abyśmy  siedzieli,,  ieden 
po  prawicy  twey,  a  drugi 
po  lewicy  twey  w  chwale 
twoiey. 

39.  A  Jezus  im  rzekł:  nie 
wiecie  o  co  prosicie.  Mo- 
iseciesz  pić  kielich  który 
ia  piię  ?  albo  bydź  chrzcze- 
ni chrztem  którym  aię  ia 
chrzczę  ? 

40.  A  oni  mu  powiedzieli; 
mokemy.  A  Jezus  im  rzekł: 
kielichci,  który  ia  piię,  pić 
będziecie,  i  chrztem  któ- 
rym się  ia  chrzczę,  chrz- 
czeni będziecie : 

41.  Ale  siedzieć  po  pra- 
wicy moiey  albo  po  lewicy, 
nie  moia  rzecz  dać  wam; 
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ale  którym  iest  nagoto- 
wano* 

42.  A  usłyszawszy  dzie- 
sięć ,  poczęli  za  złe  mieć 
Jakubowi  i  Janowi. 

43*  A  Jezus  wezwawszy 
ich,  powiedział  im :  wie- 
cie, ii  ci  których  widzie- 
my  przodkuiący  eh  między 
narody,  panuią  nad  nie- 
mi: aKsiąisęta  ich  władzy 
uiiywaią  nad  niemi. 

44.  Lecz  między  wami 
tak  nic  iest:  ale  ktoLy- 
kolwiek  chciał  bydź  wię- 
kszym, niech  będzie  słu- 
gt^  waszym : 

45.  A  ktobykolwiek  mię- 
dzy wąnii  chciał  bydz 
pierwszym,  niech  będzie 
wszystkich  sługą. 

40.  Albowiem  syn  czło- 
wieczy nie  przyszedł  aby 
mu  służono,  ale  aby  słu- 
żył i  dał  duszę  swą  oku- 
pem za  wielu. 

47. 1  przyszli  do  Jery- 
cha :  a.  gdy  on  wychodził 
z  Jefycha  i  uczniowie  ic- 
go,  i  rzesza  nie  mała,  syn 
Cymeuszów  Bartymeus 
źlepy,  sicdzid!  podle  dro- 
gi Sscbrząc. 

48.  Który  usłyszawszy ,iŁ 
Jezus  Na zareński  iest,  po- 
czął wołać  i  mówić:     Je- 


zusie    Synu      Dawidów, 
zmiłuy  się  nademną. 

49.  I  wiele  ich  go  gro* 
mii^o ,  aby  milczał.  A  on 
tym  więcey  wołał :  Synu 
Dawidów,  zmiłuy  s;ę  na- 
demną ! 

50.  A  Jezus  zastanowiw- 
szy się,  kazał  go  zawo- 
łać. I  zawołano  iliepego 
mówiąc  mu:  tusz  sobio 
dobrze,  wstań  woła  cię. 

51.  A  on  porzuciwszy 
płaszcz  sWoy  porwawszy 
się ,    przyszedł  do  niego. 

52.  I  odpowiedziawszy 
Jezus  rzekł  mu :  co  chcesz, 
abym  ci  uczynił  ?  a  ilepy 
powiedział  mu  :  Mistrzu 
abym  przeyźrzcd. 

53.  A  Jezus  mu  rzekł.; 
idz,  wiara  twoia  ciebie 
uzdrowiła.  A  natychmiast 
przeyźrzał,  i  szedł  za  nim 
w  drodze. 

ROZDZIAŁ.  XL 

1.  A  gdy  się  przyblil:ali 
do  Jeruzalem  i  do  Beta- 
niey  przy  górze  oiiwney, 
posłał  dwu  z  uczniów 
swych. 

2.  I  rzekł  im:  idźcie  do 
miasteczka ,  które  iest 
przeciwko  wam ;  a  na- 
tychmiast  wszedłszy  do 


d  by  Google 


104 


Ewangelia 


niego  Ii  ujdziecie  ośl^  u- 
wiązane,  na  którym  ic- 
iszczc  ^aden  z  ludzi  -  nie 
dcdzlał:  odwiązawszy  ie 
przywiedźcie. 

3.  A  ieśiiby  wam  kto 
rzeki:  co  czynicie?  po- 
wiedźcie, ik  go  Pan  po- 
trzebnie ;  a  wnet  ie  tu 
pośle. 

4.  A  poszedłszy  naleźH 
oślę  uwiązane  u  forty  na 
dworze,  gdzie  się  dwie 
drodze  zchadzaiy:  i  od- 
wiązali ie. 

5*  A  niektórzy  z  onych 
co  tam  stali ,  rzekli  im  : 
co  czynicie  odwiczuiąc  o- 
slę? 

G.  A  oni  im  odpowie- 
dzieli, lako  im  był  rozka- 
zał Jezus :  i  puścili  im. 

7.  1  przywiedli  oślę  do 
Jezusa ,  i  wrzucili  na  nie 
szaty  ąwe,  i  wsiadł  na  nie. 

8.  A  wiele  ich  słało  o- 
dzicnia  swoie  ną  drodze ; 
drudzy  zasię  rąbali  gałą- 
zki z  drzew  i  rozściełali 
na  drodze. 

9.  A  przed  nim  i  za  nim 
idący  wołali,  mówiąc :  Ho- 
sanna*^ 

10.  Błogosławiony  któ- 
ry idzie  w  imię  Pańskie. 
Błogosławione,    które  i- 


^A^  Królestwo  Oyca  na- 
szego Dawida,  Hosanna 
na  wysokościach. 

11.  i  wszedł  do  Jeruza- 
lem do  Kościoła,  a  obey- 
źrzawszy  wszystko,  gdy 
iuŁ  była  wieczorna  go- 
dzina, wyszedł  do  Betha* 
uiey  z  dwunastą. 

12.  A  nazaiutrz ,  gdy 
wychodzili  z  Bethaniey 
łaknął. 

13.  A  uyźrzawszy  z  da- 
leka figę  maiącą  liście, 
przyszedł  alseby  co  ua 
nieynalazł.  A  przyszedł* 
szy  kuniey,nic  nienalazł 
icdno  liście,  bo  nie  był 
Czas  figom. 

1 4.  A  odpowiadaiąc  rzekt 
iey:  niecl^  iuŁ  nikt  na 
wieki  nie  używa  owocu  % 
ciebie,  a  słyszeli  ucznio* 
wie  iego. 

15.  1  przyszli  do  Jeru- 
zalem ,  a  wszedłszy  do 
Kościoła ,  począł  wyrzu- 
cać przedaiące  i  kupuiące 
w  kościele,  i  poprzewra- 
cał stoły  tych  co  pieniędz- 
mi handluią,  i  stołki  tych 
co  przedawali  gołębie* 

iŁ.  Ani  dopuścił,  aby 
miał  kto  nieść  naczynie 
przez  Kościół. 

17.  A  nauczał,  jntfwiao 
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im :  iza^  nie  ićst  napisa- 
no, ise  dom  moy:  dom 
,  modlitwj  będzie  nazwań 
wszystkim  narodom?  a 
wyicie  go  nezjniii  iaski- 
nią  zboyców. 

18.  Co  usłyszawszy  Ar- 
cykapłani i  Doktorowie, 
szukali  iakoby  go  zatra- 
cili. Albowiem  się  go  ba- 
li :  iis  wszystka  rzesza  zdu- 
miewi^a  się  z  nauki  iego. 

19.  A  gdy  był  wieczór, 
wychadzał  z  miasta. 

20.  A  rano  idąc  mimo, 
uyźrzelt  onę  figę  z  korze- 
nia uschłą. 

21.  A  Piotr  wspomnia- 
wszy, rzekł  mu:  Rabbi, 
oto  figa  którąź  przeklął, 
uschła. 

22.  A  Jezus  odpowie- 
dziawszy rzekł  im :  miey- 
cie  wiarę  Bo2:ą. 

'23.  Zaprawdę  mówię 
wam ,  ii  ktobykolwiek 
rzekł  tcy górze:  podnieś 
się  a  wrzuć  się  w  morze, 
a  nie  wątpiłby  w  sercu 
swoim  f  aleby  uwierzył 
he  się  stanie  coby  iedno 
rzekł :  stanie  «tę  ietnu. 

24,  P^tolswam  powia- 
dam; wszystko  o  cokol- 
wiek moi^c  aię  f^psicie, 


wierzcie  ise  otrzymacie,  a 
stanie  się  wam. 

25.  A  gdy  staniecie  na 
modlitwie ;  odpui^cieie  ic- 
i\i  co  przeciw  komu  ma- 
cie :  aby  i  Oycicc  wasz, 
który  iest  w  niebiesiech, 
odpuścił  wam  przestęp- 
stwa wasze: 

26.  Lecz  iejli  wy  nie 
odpuścicie,  ani  Oycieo 
wasz  który  w  ciebie  iest, 
odpuści  wam  przestępstwa 
wasze. 

27.  X  przyszli  zasię  do 
Jeruzalem.  A  gdy  chodzi! 
w  Kościele,  przystąpili  do 
niego  Arcykapłani  i  Do- 
ktorowie i  Starsi. 

28. 1  mówili  mu :  którąś 
to  mocą  czynisz  I  a  ktoó 
dał  tę  władzę  abyś  to  czy« 
nił? 

29.  A  Jezus  odpowia- 
daiąc  rzekł  im :  spytam 
i  ia  was  o  rzecz  iednę ,  a 
odpowiedzcie  mi:  a  po- 
wiem wam  którą  to  mocą 
czynię. 

30.  Chraest  Janów  z  nie- 
bali  był,  czyli  s  ludzi  f 
odpowiedzeic  mi« 

31.1  rozmysMi  ti  slehie 
mówiąc:  ieśii  fomitmj^ 
s  nieba;  necze  czamnir 
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ieie  mu  ttAj  nie  iiwierv 
2jli? 

32.  A  ieśli  rzeczem j ;  z 
ludzi :  boicmj  się  ludu. 
Albowiem  wszjgcj  trzy- 
mali o  Janie,  ik  prawdzi- 
wie bjt  Prorokiem, 

33.  A  odpowiadaiąe  rze- 
kli Jezuaowi ;  nie  wiemy. 
A  Jezu»  odpowiedziawszy 
rzeki  im:  i  ia  wam  nie 
powiem  którą  mocą  to 
czynię. 

ROZDZIAŁ  XIL 
1. 1  począł  im  mówić 
przez  podobieństwa :  Win- 
nicę nasadził  ieden  czło- 
wiek, i  ogrodził  płotem,  i 
wkopał  prasę,  a  zbudował 
wie^ę,  i  naiął  ią  oraczom, 
i  odiachał. 

2.  A  naczas  posłał  sługę 
do  oraczow ,  aby  od  nich 
wziął  z  owocu  oney  win- 
nice. 

3.  A  oni  poymawszy  go 
ubili,  i  odesłali  próbnego. 

4.  [  zasię  do  nich  dru- 
giego sługę  posłał:  któ- 
rego tcŁ  ranili  w  głowę  i 
zelisyll. 

5. 1  zasię  posłał  drugie- 
go i  onego  zabili :  i  wiele 
innych ;  iedne  biiąc  ,  a 
drugie  morduiąc. 


6.  Jeszcze  tedy  maiąe 
iednego  syna  naymilsze- 
go ,  posłał  go  tei;  ostate- 
cznego do  nich  mówiąc: 
ke  się  wstydaó  będą  syna 
mego. 

7.  A  oni  oracze  rzeldi 
między  sobą:  Tenci  iest 
dziedzic,  podźciesz,  za- 
hiymy  go,  a  nasze  będzie 
dziedzictwo. 

S.  I  poymawszy  go,  za- 
mordowali ,  i  wyrzucili 
precz  z  winnicy. 

5.  €ói  tedy  uczyni  Pan 
ouey  winnicy :  przyidzie, 
a  potraci  oracze:  i  da  win- 
nicę innym. 

10.  A  zascie  tego  pisma 
nie  czytali ;  kamień  któ- 
ry  odrzucili  buduiący,  ten 
się  stał  głową  węgielną. 

1 1 .  Pańci  to  sprawił ,  a 
dziwno  iest  w  oczach  na- 
szych. 

1 2.  I  starali  się  go  poy- 
mać :  lecz  się  bali  rzeszy. 
Bo  poznali  ii  przeciw  nlni 
to  podobieństwo  powie- 
dział, i  opuściwszy  go  o- 
deszli. 

13.  I  posłali  do  niego 
niektóre  z  Faryzeusow  ! 
Herody an ów  ,  aby  go 
podchwycili  w  mowie. 

14.  Którzy  przyszedłszy 
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nekil  jnu:  Naucz jcielu, 
wiemy  heŁ  prawdiuwj 
iest,  a  nie  dbasc  ui  na 
kogoh ;  albowiem  nie  pa- 
trzasz  na  osobę  ludzką, 
ale  w  prawdzie  drogi  £o- 
hej  nauczasz,  godzisz  się 
dać  dań  Cesarzowi  jczjli 
nie  dać. 

15.  A  on  wiedząc  oMu- 
dnoćć  icb,  rzekł  im :  cze- 
mu mię  kusicie?  prz3mie- 
&c\e  mi  grosz,  abym  oglą- 
dał. 

16.  A  oni  mu  przynielii, 
i  rzekł  im :  czyize  to  iest 
obraz  i  napis?  odpowie- 
dzieli mu :  Cesarski. 

17.  I  odpowiedziawszy 
Jezus  rzekł  im:  odday- 
eieąz  tedy  co  iest  Cesar- 
skiego, Cesarzowi,  a  co 
BoS:ego,6ogu.  I  zadziwi- 
li się  temu. 

18.  I  przyszli  do  niego 
Sadduceuszowie,  którzy 
powiadaią  ii  nie  masz 
zmartwychwstania,  i  py- 
tali go  mówiąc : 

19.  Nauczycielu ,  Moy- 
heBz  nam  napisał;  ił  ie- 
śliby  czyi  brat  umarł,  i 
pozostawił  łonę,  a  dzia- 
tekby  nie  zostawił,  aby 
wziął  brat  iego  ieOnę  iego. 


i  wzbudził  nasienie  bratu 
swemu. 

20.  Otołbyłosiedm  bra* 
ci,  a  pierwszy  polawszy 
zonę,  umarł  nie  zosta- 
wiwszy plemienia. 

J21.  I  poiął  ią  wtóry,  1 
umarł,  lecz. ani  ten  pozo- 
stawił potomstwa.  1^  trzeci 
takkcy 

22.  1  wzięli  ią  tnkłe 
siedm;  a  nie  pozostawili 
potomstwa.  Ostatnia  po 
wszystkich  umarła  i  nie- 
wiasta. 

23.  W  zmartwychwsta- 
niu tedy  gdy  powstaną, 
któregoś  z  irich  będzie 
łona?  bo  siedm  ich  mieli 
ią  za  iionę. 

24.  A  Jezus  odpowie- 
dziawszy, rzekł  im:  Izał 
nie  dla  tego  błądzicie,  ze 
nierozumiecie  pisma  ani 
mocy  Bozeyl 

25.  Albowiem  gdy  zmar- 
twychwstaną, ani  się  ic- 
nić  będę,  ani  za  mął  cho- 
dzić ;  ale  są  iako  Anioło- 
wie w  niebiesiech. 

26.  A  o  umarłych  ii 
zmartwychwstać  mai ą^ nie 
czytaliście  w  księgach 
Moyzeszowych ,  iako  u 
krza  mówił  Bóg  do  niego, 
rzekąc:  Jadem,  iest  Bóg 
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Abrahamów ,  i  Bóg  Izaa- 
ków, i  Bóg  Jakóbowf 

^7.  Nie  iest  ci  Bóg  u- 
marłjch,  ale  łjwych.  A 
przetoł  wy  bardzo  błą- 
dzicie. 

28. 1  przystąpił  ieden  z 
Doktorów  co  słyszał  gdy 
. gadali V  a  widząc  2se  im 
dobrze  odpowiedział,  spy- 
tał go  które  iest  prze- 
dnieysze  ze  wszech  przy- 
kazanie f 

29.  A  Jezus  mu  odpowie- 
dział, ił  przednicysze  ze 
wszystkich  przykazanie 
iest ;  słuchay  Izraelu,  Pan 
Bóg  twóy.  Bóg  ieden  iest. 

30.  A  miłuy  Pana  Boga 
twego,  i  ze  wszystkiego 
serca  twego,  i  ze  wszy- 
atkiey  duszy  twoiey,  i  ze 
wszystkiego  umysłu  twe- 
go,  i  se  wszystkiey  siły 
twoiey.  Toć  iest  pierwsze 
przykazanie. 

31.  A  wtóre  iest  temu 
podobne,  miłuy  bliźniego 
twego  iako  samego  siebie, 
nad  teć  nie  masz  innego 
większego  przykazania. 

32. 1  rzekł  mu  Doktor: 
dobrzeli  Nauczycielu  w 
prawdzie  powiedział,  ił 
ieden  iest  Bóg,  a  nie  mass 
innegp  prócz  niego. 


33.  A  iłby  był  miłować 
ze  wszystkiego  serca, 
ze  wszystkiego  zmysłu^  i 
se  wszystkiey  duszy,  i  ze 
wszystkiey  siły;  ktcmu 
miłować  bliźniego  iako 
samego  siebie ,  więcej 
iest  nad  wszystkie  cało- 
palone  i  inne  ofiary. 

34.  A  widząc  Jezus  lik 
rostropnie  odpowiedział, 
rzekł  mu:  nie  dalekoi iest 
od  Króltfstwa  Bołego.  I 
nie  śmiał  go  ładen  daley 
pytać. 

35. 'A  Jezus  odpowie- 
dziawszy, mówił  nauczai- 
ąe  w  Kościele ;  iakoł  mó- 
wią Doktorowie,  ił  Chry- 
stus iest  synem  Dawido- 
wym f 

36.  Albowiem  sam  Da- 
wid mówi  w  Duchu  świę- 
tym: rzekł  PaaPanu  me- 
mu, siądź  po  prawicy  moi- 
ey,  ał  połołę  nieprzyia- 
cioły  twoie  podnołkiem 
nog  twoich. 

37.  Sam  tedy  Dawid  zo- 
wie go  Panem,  a  zkądłe 
iest  synem  iegof  a  słu- 
chała go  wielka  rzesza  z 
radością. 

38. 1  mówił  im  w  nauce 
swoiey,  strzełcie  się  Do- 
ktorów>  którzy  chcą  cho« 
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4ziG  vr  długich  szatach,  i 
b jdź  pozdi-awiaiu  na  ryn- 
kAch. 

39.  i  siedaicć  na  pier- 
iirszjeh  stolicach  w  bożni- 
cach ,  i  mieć  pierwsze 
mieysea  na  wieczerzach. 

.40.  Którzy  wjiadaią  dom 
wdów  pod  pokrywką  dłu- 
giego modlenia,  cić  odnio- 
są obfitszy  sąd.  * 

41.  A  siedząc  Jezu«  prze- 
ciw skarbnicy,  patrziJ  ia- 
ko  rzesza  kiadia  pienią- 
dze do  skarbu  a  wiele  bo- 
gaczów wiele  kładli. 

42.  A  przyszedłszy  ie- 
dna  wdową  uboga,  wło- 
fcyła  dwa  drobne  pienią- 
dze,co  waŁy  czwartą  czcić 
pieniądza. 

43.  A  wezwawszy  ucz- 
niów twoich,  rzekł  im : 
zaprawdę  powiadam  wam, 
Vk  ta  uboga  wdowa  wi^- 
ccy  włoŁyła  a  niisli  wszy- 
scy którzy  kładli  do  skar- 
bu. 

44.  Albowiem  wszyscy 
z  tego  co  im  zbywało, 
rzucali,  a  ta  z  ubóstwa 
swego,  wszystka  co  mia- 
ła wrzuciła,  wszystk^jŁy- 
wnoić  swoi^ 


ROZDZIAŁ  XI1L 

1.  A  gdy  wychodził  s 
Koicioła,  rzekł  mu  icden 
z  uczniów  iego :  Nauczy- 
cielu, patrz  iakie  to  ka- 
mienie, iiakie  budowa- 
nia? 

2.  A  Jezus  odpowiadaiąc, 
rzekł  mu :  widzisz  te  wszy  ■ 
stkie  wielkie  budowanial 
nie  zostanie  kamień  na 
kamieniu ,  któryby  nie 
był  rozwalon. 

3.  A  gdy  siedział  na  gór- 
ze oliwney  przeciw  Ko- 
ściołowi, pytali  go  osobno 
Piotr  i  Jaknb ,  Jan  i  An- 
drzey. 

4.  Powiedz  nam ,  kiedy 
się  to  stanie?  i  co  za  znak 
będzie,  gdy  się  to  wszy- 
stko pocznie  wypełniać  % 

5.  A  Jezus  odpowiedzia- 
wszy, począł  im  mówić  : 
patrzciesz  aby  was  kto 
nie  zwiódł. 

6.  Albowiem  wicleć  ich 
prz;^idzie  w  fmię  moie 
powiadaiąc,  iŁ  ia  iestem  : 
i  wiele  ich  zwiodj^. 

7.A  gdy  usłyszycie  woy 

ny  i  wieści  o  woynach, 

,  nic  trwoŁcićsz  sobą.   Boć 

się  to  dziać  musi:  aleć  nie 

iuis  koniec. 
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8.  Albowiem  powstanie 
naród  przeciw  narodowi, 
i  królestwo  przeciw  kró- 
lestwu :  i  b^dą  miejscami 
trzęsienia  złeniie,  i  g^odj. 
Początek  ci  to  belećci* 

9.  A  wy  mieycie  się  sa- 
mi pa  pieczy.  Boć  was 
wydadzą  do  urzędu,  i  w 
boSsnicach  was  bić  będ^,  a 
przed  Starosty  i  przed 
Krolmi  dla  mnie  stawać 
będziecie  onym  na  s&wia- 
dcctwo* 

10.  A  potrzeba  aby  nay- 
przód  u  wszystkich  naro- 
dów była  opowiadana  £- 
wangelia. 

11 .  A^  gdy  was  wodzić 
będą  wydawaiąc,  nie  my- 
ślcie przedtym  cobyście 
mówić  mieli :  ale  co  wam 
będzie  dano  oncy  godzi- 
ny, to  mówcie.  Albowiem 
nie  wy  iestescie  którzy 
mówicie,  ale  Duch  święty. 

12.  1  wyda  brat  brata  na 
śmierć,  a  Oyciec  syna:  i 
powstaną  dzieci  przeciw 
rodzicom,  i  będą  ie  zabi- 
iać. 

13.  I  Dędziecie  u  wszy- 
stkich w  nienawiści  dla 
imienia  mo.go.  Lecz  kto 
dotrwa  do  końca,  ten  bę- 
dzie zbanion. 


14.  A  gdy  uyźrzycie  o- 
brzydie  spustoszenie,  stoi- 
ące  gdzie  nie  trzeba  (kto 
czyta,  nieoh  wyrozumie) 
tedy  ci  którzy  są  w  Jud- 
skicy  ziemi;  nieoh  ucie- 
kaią  na  góry. 

15.  A-  który  będzie  na 
dachu :  Sieich  nie  zchodzi 
dodomu,ani  wchodzi,  aby 
mid:  co  wziąść  z  domu 
swego* 

i6.  Który  itk  będzie  na 
polu,  niech  się  nie  wraca 
nazad,  brać  płaszcza  swe*^ 

go- 

17.  Lecz  biada  niewia- 
stom brzemiennym  i'pier- 
sianii  karmiącym  w  one 
dni. 

j8.  Modlciesz  się,  aby 
nie  było  w  zimie. 

19.  Albowiem  one  dlii 
będą  z  takiemi  uciskami, 
iakie  nie  były  od  początku 
stworzenia,  które  stwor- 
zył Bóg  a^  dotąd,ani  będą. 

20.  1  by  był  nie  ukrócił 
Pan  dni  onych :  ^adneby 
ciało  niiebyło  zachowane: 
ale  dla  wybranych,  które 
wybrał,  ukrócił  dni  o- 
nych. 

21.  A  ttAj  ieśliby  wam 
kto  rzekł:  Oto,  tuć  iest 
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Cbrystus ,  oto  tam ,   nic 
wierzcież. 

22.  Boć  nastaną  fahzj- 
wi  Chrystusowre  i  fałszy- 
wi Prorocy,  i  będą  czynić 
znaki  i  cuda  ku  zwiedze- 
niu by  mo^o  być,  i  wy- 
branych. 

23.  Wy  się  tedy  sftpzc- 
Stcie.  Otom  ci  wam  wprzód 
wszystko  powiedział. 

24.  Ale  w  one  to  dnfpo 
ucisnieniu  ony  m  zaćm  i  się 
słońce ,  i  ksicisyc  nie  da 
lasnoilci  swoiey.^ 

25.  I  gwiazdy  niebie- 
skie będą  spadać,  a  mocy, 
ktpre  są  na  Nieblesiech 
poruszą  się. 

26.  A  tcdyć  uyzrzą  S3mar 
człowieczego  przychodzą- 
cego w  obłokach,  z  wiel- 
ką mocą  i  chwałą^ 

27.  A  tedy  pośle  Anjoły 
swe,  i  zbierze  wybrane 
swoie  od  czterech  ił^ia- 
trów,  od  wierzchu  ziemie 
al:  do  wierzchu  Nicba« 

28.  A  od  figi  ucztcie  się 
podobieństwa,  gdy  się  iu^ 
gałązka  iey  odmładza,  i 
wypuszcza  tiśzie,  pozna- 
wacie,   ik  blisko  iest  lato. 

29.  Taki:e  i  wy  gdy  o- 
baczycie,  \h  się  to  dziać 


będzie,   znayciei  łeć  iui 
blisko  iest  we  drzwiach. 

30.  Zaprawdę  powiadam 
wam,  keć  nie '  przeminie 
tenrodzay,  a^siętowszy* 
stko  stanie. 

31.  Nieboć  i  ziemia  prze- 
miną, lecz  słowa  moie  nie 
przeminą* 

32.  A  o  dniu  onym.albo 
godzinie  ładen  nie  wie, 
ani  Anjołowie  w  Niebie^ 
ani  Syn:  iedno  Oyciec. 

33.  Strze^ciei  się,  czuy- 
ciei^  a  módlcie  się,  bo  nie 
wiecie,  kiedy  czas  będzie. 

34.  Jako  człowiek,  który 
odiachawszy*  precz  zosta- 
wił dom  swoy,  i  dał  słu- 
gom swoim  wła<lzą  każde- 
mu nad  robotr^  swoia,  i 
wrotnemu  rozkazał,  aby 
czuł. 

35.  Czuyciez  tedy;  (bo 
nie  wiecie  ,  kiedy  Pan 
domu  przy  idzie  :  zwie- 
ezorali,  albo  w  północy, 
albo  gdy  kury  pieią,  albo 
z  poranku.) 

36.  By  z  prętka  przy- 
szedłszy nie  znalazł  was 
śpiących. 

37.  A  coć  wam  mówię, 
wszystkim  ci  mówię  : 
Cziiycie. 
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ROZDZIAŁ  XIV. 

1.  A  była  Pascha  i  świę- 
to Przaszników  po  dwu 
dni,  i  szukali  Arcykapłani 
i  Doktorowie,  iakoby  ^o 
sdradzą  poymawszy  za- 
bUL 

2.  A  mówili :  Nie  w  świę- 
to, aby  snadź  nie  był  ro- 
zruch ludzi. 

3.  A  gdy  był  'w  Betha- 
nicy  w  domu  Symona  trę- 
dowatego, i  siedział  u  sto- 
łu ,  przytifła  niewiasta 
maiąe  słoiek  alabastrowy 
oleyku  Spikanardowego 
bardzo  drogiego :  ą  stłu- 
kszy  alabastr  wylała  na 
głowę  iego. 

4. 1  byli  niektórzy,  co 
się  gniewali  sami  w  sobie, 
a  mówili :  Na  co^  się  stała 
utrata  oleyku  tego? 

5.  Albowiem  mógł  się 
ten  oleiek  przedać  droltey 
nii  za  trzysta  groszy,  i 
rozdać  ubogim.  1  fraso- 
wali się  na  nię* 

6.  A  Jezus  rzekł  t  Day- 
cie  iey  pokoy,  czemu  iey 
przykrość  czynicie?  Do- 
bryć  uczynek  przeciwko 
mnie  uczyniła. 

7.  Bo  zawzdy  ubogie  ma- 
cie s  sobą:  i  kiedykol- 


wiek zechcecie,  mo^eci^ 
im  dobrze  czynić:  lecz 
mnie  nie  zawzdy  macie. 

8.  Ona  co  miida  uczy- 
niła :  Uprzedziła  pomazać 
ciało  me  na  pogrzeb. 

9.  Zaprawdę' powiadaitft 
wam :  Kiedyżkolwiek  o- 
powiadana  będzie  Ewan- 
gelia ta  po  wszystkim 
świecie,  tei  co  ta  uczy- 
niła, powiadać  będą  na 
pamitąkę  iey. 

10.  A  Judasz  Iskaryot 
ieden  ze  dwunastu  od- 
szedł do  Arcy-Kapłanów, 
aby  go  im  wydał. 

11.  Którzy  usłyszawszy 
uradowali  się,  i  obieco* 
wali  mu  dać  pieniądze.  I 
szukał  iakoby  go  czasu 
pogodnego  wydał. 

12.  1  pierwszego  dnia 
Przaśników,  gdy  Paschę 
zabiiali,  rzekli  mu  ucznio* 
wie:  gdzie  chcesz,  aby- 
śmyć  szedłszy  nagotowa- 
ii,   iebyi  iadł  Paschę? 

13. 1  posłał  dwu  z  swych 
uczniów,  i  rzekł  im:  I- 
dźcie  do  Miasta,  a  potka 
się  z  wami  człowiek  nio- 
sąc dzban  wody  ^  idźcieii 
za  ninu 

14.  Gdziekolwiek  wni* 
dzie,  powiedzcież  gospo* 


d  by  Google 


wedtug  Si  Marka. 


tia 


darzóT«i  ,  ik  naucjBreiel 
mówi:  Gdzie  iest  sidŁ^*' 
nic  moie,  'k^&jbym  połj- 
wał  Pasdij  2  uczniami 
moiemi  ? 

15.  A  on  wam  ukaie 
wieczernik  wielki  nsianj : 
tamie  nam  nagotujcie. 

16.  I  poszli  uczniowie 
iego,  i  prz jśii  do  Mia«ta : 
i  naleźli  iakc^  im  powfe* 
działy  i  nagotowali  Fa^ 
schę. 

17.  A  gdy  hji  wieczór, 
przyszedł  ze  dwu  nas  tą. 

1 8.  Ą  jrĄj  oni  siedsiefi  i 
icdli ,  rzekł  Jezps:  Za- 
prawdę powiadam  wam, 
iis  icden  z  was  wyda  mię, 
który  ilt  zemni|. 

19.  A  oni  poczęli  się 
smucić,  i  mówić  mu  ieden 
po  drtigfmt  Izaii  ia  ? 

M.  A  od  im  rzekł:  Jeden 
^e  dwmtAMii  ,  który  ze 
mną  macza  rękę  w  misie. 

21.  ^yn  ci  człoil^f^zy 
idzie  iako  o  nim  i^st  na^ 
pisano:  lecz  biada  czło- 
wiekowi onemu  ,-  przez  I 
którego  Syłi  człowieczy! 
1»ędzrć  wydań ;  łepiey  mu 
1>yłd!,-  \rf  si^  był  człowiek 
on  nie  narbdził. 

22.  A  gdy  oni  icdli,  wziął 
itśkunr  M^*.  i  iłogófila-' 


wiae  łatriaf,  i  d^rat  Itei,  i 
rzekł :  bierzcie ,  toć  iwk 
ciało  moie.  *     ' 

23.  A  wziąw9ty  Kelic)!, 
dzięki  uczyniwszy  dawał 
im,  i  pfH  z  niego  wszyscy* 

24. 1  rzekł  im:  Tać  iest 
krew  moia  nowego  Testa- 
mentu, któi^  za  iiriehi  bę» 
dzie  wylana. 

25.  Zaprawdę  powiadam 
wam ,  ii:  nie  będę  więcey 
pił  z  tego  owocu  winney 
macice,  hh  do  onego  duia, 
gdy  go  płe  %ędę  (nowy) 
w  Królestwie  jBofcym. 

26.  A  hymn  odprawi- 
wszy wyszli  na  gorę  oli- 
wną. 

27.  I  rzekł  im  Jezus  : 
Wszyscy  się  zgorszycie 
ze  mnie  tey  nocy ,  Vz  na- 
pisano iest ;  Uiierzę  pa* 
sterza  ,  %  rozproszą  się 
owce. 

2S.  A\%  fsdy  ziuartwyeh- 
wstamę^  uprzedaę  msa  do 

29.  A  Ptlotr  nm  rsekł : 
Oh^aiby  9if  tał  wszy- 
scy z  ciebie  zgorszyli,  ale 
Drie  ia. 

t#.  I  rzdkł  mu  Jezus  : 

Zaprawdę  powiadam  ei, 

iftity  dziś  tey  tiacy  pier- 

wey  nils  dwakrdc  kur  ■»- 

H 
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pieie,  tnjkroe  ilę  mnic 
sapneis. 

3 1.  A  on  tym  więcej  mó- 
wił: Bj  potrzeba  i  um- 
rzeć mi  z  tobą,  nie  zaprze 
się  ciebie.  Takie  tei  i 
wszyscy  mówili. 

32. 1  przyszli  do  folwar-^ 
ku,  który  zwano  Gethse- 
mani.  I  rzeki  uczniom 
swoim:  Siedźcie  tu,  póki 
się  modlić  będę. 

33.  A  wziąwszy  z  sobą 
Piotra,  i  Jakuba  i  Jana, 
począł  się  strachać  i  tę- 
sknić sobie. 

34. 1  rzeki  im:  Smętna 
iest  dusza  moia  ał  do 
imierci !  zostańcie  tu,  a 
czuycie. 

35.  A  odszedłszy  maio, 
padł  na  ziemię,  i  modlii 
się,  keby  ona  godzina  ic- 
tók  można  rzecz,  odeszła 
od  niego  ; 

30.  ŁmówU:  Abba,Oy- 
cze,  wszystkoć  tobie  iest 
podobno  ,  przeniei  ode- 
mnie  ten  kielich.  Wsakłe 
nie  to  co  ia  chcę,  ale  co 
ty. 

37. 1  przyszefi ,  a  zna- 
lazł ie  śpiące.  I  rzekł  Pio- 
trowi: Symonie,  iplsz? 
nie  mogłeś  czuć  iedney 
godziny! 


39«  Czuyciesz,a  módlcie 
się,  byście  nie  przyszli  w 
pokuszenie^  Boć  duch  o- 
chotny,  ale  ciało  mdło. 

39.  I  zasię  odszedłszy 
modlił  się,  w  tei  słowa 
mówiąc  : 

40.  A  wróciwszy  się  na- 
lazt  ie  zasię  śpiące,  (bo 
oczy  ich  były  obciąisone) 
a  nie  wiedzieli,  coby  mu 
odpowiedzieć. 

41. 1  przyszedł  potrze- 
cie,  a  rzekł  im:  1śpiy ciesz 
iuis,  i  odpoczywaycie.  Do- 
syć, przyszła  godzina :  o- 
to  będzie  wydań  syn  czło* 
wieczy  w  ręce  grzeszni- 
ków. 

42.  Wstańciel:,  pódźmy, 
oto  który  mię  wyda>  bU- 
sko  iest. 

43.  A  gdy  leszcze  mówił, 
przyszedł  Judasz  Iskaryot 
ieden  ze  dwunaatu,  a  z 
nim  wielka  rzesza  z  mie- 
czmi  i  z  kiymi,  od  Arcy- 
kapłanów i  Doktorów,  i 
Starszych. 

44.  A  dał  im  był  znak, 
ten  który  go  wydał  mó- 
wiąc :  któregokolwiekpo- 
caiuię,  tenci  iest:  imay- 
ciesz  go,  a  wiedźcie  o- 
strokiiie. 

45.  A  f  niyszedjtgzy,  ną. 
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tycbmiast  przystąpiwszy 
kiiieinn  rzekł :  bądź  poz- 
drowień Mistrzu;  i  po- 
całował go. 

46.  A  oni  targnęli  się 
nań  rękoma,  i  poymałi  go. 

47.  A  ieden  niektóry  z 
tych  co  stali  dobywszy 
miecza,  uderzył  sługę  Ar- 
cykapłanskiego :  i  wńął 
mu  ucho* 

48.  A  Jezus  odpowiedzia- 
wszy rzekł  im :  iakoby  na 
zboycę  wyszliście  z  mie- 
czmi  i  z  kiymi  poymać 
mię  : 

49.  Na  kaŁdym  dzień  był 
11  was  w  Kościele  ucząc, 
a  nie  poymałi ście  mię*  Ale 
ieby  się  wypełniły  pisma. 

50.  Tedy  uczniowi  iego 
opuściwszy  go,  wszyscy 
uciekli. 

51.  A  niektóry  młodzie- 
niec szedł  za  nim  odziany 
prześcieradłem  na  nagie 
ciało :  I  poymali  go. 

52.  A  on  porzuciwszy 
prześcieradło,  nagi  uciekł 
od  nich. 

53.  I  przywiedli  Jezusa 
do  Arcykapłana:  a  zeszli 
się  wszyscy  Kapłani  i  Do- 
ktorowie i  Starsi. 

54.  A  Piotr  żH  nim  szeA 
%  dalAaftib  w  dwór  Arcy- 


kapłański,  isiedział  z  złu* 
zebniki  u  ognia,  i  grzał 
się. 

55.- Lecz  Arcykapłani  i 
wszystka  siedząca  rada 
szukali  przeciw  Jezusowi 
świadectwa,  aby  go  na 
śniieró  zdśli,  ale  nie  na- 
leźli. 

56.  Albowiem  wiele  ich 
przeciw  iemu  fałszywie 
świadczyli :  lecz  świa- 
dectwa zgodno  nie  były. 

57.  A  niektórzy  powsta- 
wszy, fałszywie  świadczy- 
li przeciw  iemu,  mówiąc: 

58.  Żeśmy  słyszeli  iego 
mówiącego  :  Ja  rozwalę 
Kościół  ten  ręką  uczynio- 
ny, a  za  trzy  dni  inny  nie 
ręką  uczyniony  zbuduię. 

59.  Lecz  i  tak  nie  bjrło 
zgodne  ich  świadectwo. 

60.  A  powstawszy  w  po- 
śrzodek  Arcykapłan,  spy- 
tał Jezusa ,  mówiąc :  nic 
nie  odpowiadasz  na  to,  co 
ci  przeciw  tobie  świadczą? 

61.  Ale  on  milczał,  a  nic 
nie  odpowiadał.  Znowu 
pytał  go  Arcykapłan,  i 
rzeki  mu :  Tyś  iest  Chry- 
stus syn  Boga  błogosći- 
wionego. 

62.  A  Jezus  mu  rzekł : 
Jam  iest,  i  uyirzycie  Sy- 

H2 
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na,  człowieczego  siedzą^ 
cego  na  prawicy  mocj 
Boiejr,  i  przychodzącego 
z  obłoki  niebieskiemL 

63.  Tedy  Arcykapłan 
rozdarłszy  szaty  twe, 
rzekł:  cók  nam  ink  wic- 
eey  po  świadkach  i 

64.  Słyszeliście  blu- 
ćnierstwo  ,  coi:  się  wam 
zda?  a  oni  wszyscy  osą- 
dzili go  bydź  winnym 
śmierci. 

65. 1  poczęli  nau  nłe-r 
którzy  plwać,  i  nakrywać 
oblicze  iego,  i  poszyiko* 
wae  go,  i  mówić  mu :  pro- 
rokiiyie  ;  a  słuisebnicy 
policzkowali  go« 

66.  A  gdy  Piotr  był  w 
sieni  na  dole  ,  przyszła 
icdna  z  służebnic  Arcy- 
kapłanowycb. 

67.  A  widząc  ke  sią  Piotr 
grzeie,  poyźrzawszy  n^ń : 
rzekła ,  i  tyś  był  z  Jezu* 
sem  Nazareńskim. 

68.  A  on  się  zaprzał, 
mówiąc:  ani  wiem,  ani 
rozumiem  co  mówisz,  i 
wyszedł  pree^  do  przy^ 
sionka,  a  kur  zapiała 

69.  A  służebnica  uyźrzar , 
wszy  go   zasię,    poczęła  I 
mówić  tym,  którzy  stali 
ik  ten  z  oi^ch  icst. 


70.  A  on  się  powtore  za- 
przał.  A  zasię  rychło  po« 
tym  ci  co  tam  stali,  rzekli 
Piotrowi:  prawdziwie  z 
nich  iesieś,  boś  i  Galiley- 
czyk  iest. 

71.  A  on  począł  się  kląć 
i  przysięgać,  iis  me  znam 
człowieka  teg&^  o  którym 
powiadacie. 

72.  A  wnet  powtore  kur 
zapiał.  I  wspomniał  I^iotr 
na  słowo  ,  które  mu  mór 
wił  Jezus:  Jńcrwey  nii 
kur  dwa  kroć  zapicie,  trzy 
kroć  się  mnie  zaprzesz,  i 
począł  płakać* 

ROZDZIAŁ  XV, 
1. 1  wnet  taniuczko 
zszedłszy  się  do  rady  Ar- 
cykapłani z  Starszeini  i  ft 
Doktormi,  i  wszystką  sie^ 
dzącą  radą,  związawszy 
Jezusa,  wiedli  i  podali  Pi- 
łatowi. 

2. 1.pytał  go  Piłat;  łyłeś 
łest  Królem  łydowsktni  ? 
a  on  odpow  edziawszy, 
rzekł,  mu :  ty  powiadasz. 
;  3.  I  skarżyli  nan  Arcy» 
kapłani  o  wiele  rzeczy. 
4.  A  Pił|it  go  zasię  sj^y*- 
tat,, mówiąca  nionie-od- 
^ow^d^Sffi^.oto  jr  lako 
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wielkich  neosach  cię  wU 
nuią. 

5.  A  JesiM  przedsię  nic 
nie  odpowiedział;  Uk  ił 
•ię  Piłat  dziwował. 

6.  A  nft  Jwięto  zwjkłim 
był  wypuszczać  iednego 
więźnia,  którego  łądali. 

7.  I  bjł  ieden  co  go 
nazywano  Barabbaszem  : 
który  z  inizemi  zwadzca-* 
mi  był  w  więzieniu,  któ-* 
ry  był  w  rozruchu  popd- 
nił  męłoboystwo. 

8.  A  gdy  wstąpiwszy  rze- 
sza, poczęli  prosić  o  to, 
iako  im  zawdzy  czynił. 

U.  A  Piłat  im  odpowie- 
dział ,  mówiącchceciesz 
puszczę  wam  Króla  Zy-^ 
dowskiego  ? 

10.  Albowiem  wiedział, 
ił  go  z  zazdrości  byli  Ar^ 
cykapłani  wydali. 

11.  Lecz  Arcykapłani 
podutzczali  rzeszą  ,  aby 
im  raczeyBarabbaszapu- 
BciŁ 

12.  A  odpowiedziawszy 
zaś  Piłat,  rzekł  im:  coł 
tedy  dieeoic  ?  uczynię 
Królowi  żydowskiemu. 

13*  A  oni  zasię  wołali ' 
UkrzyliuT  |^. 

14.  A  rdat  im  mówił: 
Coł  wżdy  złego  uczynił : 


A  oni  tym  więcey  krzy- 
czeli: ukrzyźuy  go. 

1 5.  A  Piłat  chcąc  rzeszy 
dosyć  uczynić ,  puścił  im 
Barabbasza,  a  Jezusa  ubi- 
czowanego podał,  aby  był 
ukrzyłowan* 

16.  A  łołnierzewprowa* 
dzili  go  do  sieni  ratuszney, 
i  zawołali  wjzystkiey  re-^ 

ty- 

17. 1  oblekli  go  w  pur-» 
purę,  i  włołyli  naó,  uplo* 
tłszy  cierniową  koronę : 

18. 1  poczęli  go  pozdra- 
wiać :  Wytayłe  królu  ły- 
dowski. 

19.  1  bili  głowę,  iego 
trzciną,  i  pi  wali  nań,  u 
upadaiąc  na  kolana,  kła- 
niali się  iemo. 

20.  A  gdy  się  z  niego 
naygrawali,  zwlekli  go  z 
purpury,  i  oblekli  go  w 
szatę  iego,  i  wywiedli  go, 
kby  go  ukrzyłowali. 

21.  1  przymusili  niektó- 
rego mimo  idącego,  Szy- 
mona Cyreneyczyka  idą- 
cego ze  wsi,  oyca  Alexan- 
drowego  i  Ruiiego,  aby 
niósł  krzył  iego. 

22.  I  przywiedli  go  na 
mieyscc  Golgatha,  co  się 
wykłada :  miejsce  trupich 
głów. 
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%'^.  I  dawali  mu  pić  tri- 
110  z  mirrą,  ale  nie  wziąi. 

24.  A  ukrzyżowawszy 
go,  podzielili  szaty  iego, 
luiecąc  o  nie  los  ,  co  kto 
niiai  wziąsć. 

25.  A  była  trzecia  godzi- 
na, i  ukrzyżowali  go. 

20.  Był  tei  napis  winy 
iego  napisiiny :  Król  Ży- 
dowski. 

27.  A  z  nim  ukrzyżowali 
dwu  zboyoów,  iedncgo  po 
prawicy,  a  drugiego  po 
lewicy  iego. 

28.  I  wypełniło  się  pi- 
smo, które  mówi:  A  ze 
złoczyńca  mi  iest  policzon. 

29.  A  mimo  przechodzą- 
cy bluźniłi  go,  kiwaiąc 
głowami  swoiemi,  i  mó- 
wiąc: Eheu,  który  roz- 
walasz kościół  Bo^y,  i  we 
trzech  dniach  znowu  bu- 
duiesz. 

30.  Wybaw  sam  siebie 
zstąpiwszy- z  krzyisa; 

3  J .  Tak^e  tei  i  Arcyka- 
płani szydząc,  iedni  do 
drugich  z  Doktormi  mó- 
wili: Inne  zachował,  a 
samego  siebie  zachować 
nic  moi^e. 

32.  Niechke  teraz  Chry- 
stus on  Król  Izraelski 
sstąpi  z  krzyla:  abyśmy 


uyźrzeli  i  uwierzyli.  Ci 
tez,  co  z  nim  byli  ukrzy* 
ikowani^  sromocili  go. 

33.  A  gdy  była  godzina 
szósta,  stała  się  cienmośe 
po  w82ystkiey  ziemi  Bk 
do  dzicwiątcy  godziny. 

34.  A  dziewiątey  godzi- 
ny zawołał  Jezus  głosem 
wielkim,  mówiąc:  Eloi, 
Eloi !  lamasabachtani,^  co 
iest,  wytoiywszy  : 

35.  Bo^e  moy,  BoSse  moy! 
czemu^eś mię  opuścił?  A 
słysząc  niektórzy  z  stoią- 
cych  tam  mówili:  Oto  £- 
liasza  woła. 

36.  A  przybickawszy  ie- 
den,  i  napełniwszy  gębkę 
octu,i  włożywszy  na  trzci- 
nę, dawał  mu  pić,  ińówiąc ; 
Niechaycie,  uyźrzemy  ic- 
śli  przyidzie  Eliasz  zdey- 
mować  go. 

37.  A  Jezus  wypuści- 
wszy głos  wielki,  skonał. 

38.  I  rozdarła  się  na 
dwoie  zasłona  kościelna 
od  wierzchu  a^  do  dołu. 

39.'  A  widząc  Rotmistrz, 
który  stał  przeciwko,  ik 
tak  wołaiąc  skonał,  rzekł: 
Prawdziwie  człowiek  ten 
był  Synem  Boibym. 

40.  Były  tels  i  niewiasty 
patrzaiąc  zdaleka :  międi^ 
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którcmi  byja  Marya  Ma- 
gdalena, i  Marya  Jakóba 
mniejszego,  i  Józefa  Ma- 
tka, i  Salonie.         -*' 

41.  Które  tei,  gdy  były 
TT  Gałilei  chodziły  za  nim, 
i  słułyiy  mu :  i  vi\t\t  in- 
nych, które  były  społem 
z  nim  wstąpiły  do  Jera- 
zalem. 

42.  A  gdy  iufe  był  wie- 
czór, (albowiem  był  dzień 
przygotowania, )  który 
iest  przed  szabatem. 

43.  Przyszedł  Jozeph  z 
Arymathiey  uczciwy  Se- 
nator, który  tei  oczeki- 
wał królestwa  BoSsego:  i 
śniiele  wszedł  do  Piłata,  i 
prosił  o  ciało  Jezusowe. 

44.  A  Piłat  się  zdziwił, 
iei^liby  iuŁ  umarł.  A  wez- 
wawszy Rotmistrza,  py- 
tał go  ieśli  iu^  umarł. 

45.  I  dowiedziawszy  się 
od  Rotmistrza ,  darował 
ciało  Jozephowi. 

46.  A  Jozeph  kupiwszy 
prześcieradło,  i  wziąwszy 
go  uwinął  w  przei^eiera- 
dło :  i  połolsył  go  wgro- 
bie,  który  był  wyciosan 
%  opoki:  i  prfl3rwam  ka- 
mień do  drzwi  grobo- 
wych, 

47.  A  Marya  Magdalena 


i  Marya  Józefowa  patrzy- 
ły kędy  go  kiadzono. 

ROZDZIAŁ  XVI. 

1.  A  g^j  minął  szabat, 
Marya  Magdalena,  i  Ma- 
rya Jakóbowa,  i  Salome, 
nakupiły  maści,  aby  przy- 
szedłszy namazały  Je- 
zusa. 

2.  A  bardzo  rano  pier- 
wszego dnia  z  szabatóW| 
przyszły  do  grobu:  gdy 
iuk  weszło  słońce. 

3.  I  mówiły  między  so- 
bą: A  ktoi:  nam  odwali 
kamień  odedrzwi  grobo- 
wych : 

4.  A  poyirzawszy  oba- 
czyły  odwalony  kamień  : 
abowiem  był  bardzo  wiel- 
ki. 

5.  A  wszedłszy  w  grób, 
uyzrzały  młodzieńca  sie- 
dzącego po  prawey  stro- 
nie, ubranego  w  szatę  bia- 
łą:  i  zdumiały  się. 

6.  A  on  im' rzekł:  Nie 
lękayćie  się :  Jezusa  szu- 
kacie Nazareńskiego,  u- 
krzy kowanego:  wstał  ci 
zmartwych,  nie  masz  go 
tu :  oto  mieyiM^e  gdzie  go 
było  położono: 

7.  Ale  idźcie  powiedzcie 
uczniom  lego  i  Piotrowi, 
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iz  waA  bpnedsa  do  Gali- 
letej:  tam  go  oglądacie, 
iako  wam  powiedział, 

8.  A  ony  wyszedłsżj,  n- 
ćtekły  z  grobn^  albowiem 
wsięło  ie  drłenie  i  icdu- 
mińie  :  a  nikomti  nie  po- 
wiadały bo  się  bały. 

9.  A  wstawszy  raniucz* 
ko  pierwszego  daia  sza- 
batu, ukazał  się  naypr^od 
Maryey  Magdalenie :  z 
którey  był  wyrzucił  iSie- 
dmiu  czartów. 

10.  Ona  szedłszy  opo- 
wiadała tym  którzy  z  nim 
bywali,  smutnym  i  pła- 
czącym. 

11.  A  oni  usłyszawszy 
ii  Łyic,  i  był  widźian  od 
niey,  nie  wierzyli. 

12.  Potym  teł  dwiema  z 
nich  idącym  w  drodze  o- 
kazałsię  tr  inszym  kszta- 
łcie idącym  do  miaste- 
czka. 

13.  A  oni  szedłszy  opo- 
wiedzieli drugim :  ale  i 
tym  nie  uwierzyli, 

14.  Naostatek  onym  i«- 
denastu  społem  u  stoJ;u 
siedzącym  lUumał  tt^;  I 
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wymawiał  im  niedowiar- 
stwo icb ,  i  zatwardzenie 
serca,  ih  tym  którzy  go 
widzieli  zmar^ychwsta- 
lego  nie  uwierzyli 

15. 1  mówił  im:  Idąc  na 
wszy«tek  świat,  opowia«> 
daycie  Ewangelią  waTze*^ 
mu  stworzeniu. 
'  1 6.  Kto  uwierzy  i  ochrzci 
się,  sbawion  będzie,  a  kto 
nie  uwierzy,  będzie  potę- 
pion. 

17.  A  cuda  tych,  co  u- 
wierzą,  te  następować  bę- 
dą. Wimię  moie  czar^f 
będą  wyrzucać:  nowemi 
ięzykami  będą  mowie : 

18.  Węio  będą  brać,  £ 
choćby  oo  śmiertelnego 
pili,  szkodzić  im  nie  bę- 
dzie. Na  niemocne  ręce 
będą  kłaść,  a  będą  zdrowi. 

1 9.  A  tak  Pan  Jezus  po- 
tym gdy  rzecz  do  nich  od- 
prawił, wzięty  iest  do  nie- 
ba, i  usiadł  na  prawicy 
Bo&ey* 

20.  A  oni  wysze^szy 
przepowiadali  wszędy : 
którym  Pan  dopomagał,  i 
naukę  ich  uCwierdzai 
prgytonuiiemi  eudarai. 
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,   I^WIĘTA 
JEZUSA   CHRYSTUSA 

EWANGELIA 

WEDŁUG 

ŚWIĘTEGO   ŁUKASZA. 


BOZOZIAŁ  PIERWSZY. 

niektóry    imieniem    Za- 


i.  Ponicwał  wiele  ich 
o  to  się  kuiSiio  łebj  por^ 
Eądnie  spisali  poti^ieić 
tych  rzeczy  ^  które  się  tr 
nas  wypełniły  J 

%  lako  nam  podali  ćł, 
co  z  początku  sami  wi- 
dzieli, i  byli  sługami  sło- 
wa. 

3.  Zdało  się  i  mnie,  któ- 
rym z  początku  pilnie 
wszystko  poiął,  wypisać 
porządnie  tobie  cny  1  hco-* 

.  phiie. 

4,  Abyś  poznał  prawdę 
rzeczy  tych ,  których  cię 


nauczono. 


5.  Był  za    dni  Heroda' 
Króla  JPtrdskf ego,  Kapłan 


charyasz,  z  przemiany  A- 
biego :  a  iona  iego  była 
z  córek  Aaronowych,  a 
imię  iey  ElSsbieta. 

6.  A  byli  oboic  sprawie- 
dliwemi  przed  Bogiem, 
chodząo  we  wszystkich 
przykazaniach  i  uspra- 
wiedliwieniach Pańskich 
bez  naganienia. 

7.  A  nie  mieli  syna ;  pyza- 
ta ik  Elżbieta  b^a  nie 
płodną,  a  bylŁ  aboię  po- 
deszłymi w  swy^^t  laoie^h. 

9.  Stało  się  tedy,  gdy 
odprawował  urząd  •  ka- 
płański W  porządku  ^n^ 
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mianj    swej  przed   Bo- 
giem : 

9.  Wcdłucawyczaiu  ur- 
sęda  kapianskiego,  przy- 
padł nań  los,  ke  miał  ka- 
dzić wszedłszy  do  koscio-. 
la  Pańskiego : 

10.  A  wszystko  zebranie 
ludu  bjło  zewnątrz  mO(- 
diąc  się  czasu  kadzenia. 

1 1.  I  ukazał  mu  się  A- 
nioł  Pański ,  stoiąc  po 
prawej  stronie  ołtarza 
kadzenia. 

12.  Izatrworzj!  się  Za- 
eharyasz  nyzrzawszy:  i 
przypadła  nań  boia:^ń. 

13>  I  rzekł  do  niego  A- 
moł :  nie  boy  się  Zacha- 
riaszu, boć  Lest  wysłucha- 
na proźba  twoia :  a  iona 
twa  Elisbieta  urodzi  tobie 
syna,  i  nazwiesz  imię  ie- 
go  Janem. 

J4.  A  ty  będziesz  miał 
wesele  i  radość,  i  wiele 
innych  będą  się  radować 
z  narodzenia  iego. 

J5.  Albowiem  będzie 
wielki  przed  Panem:  wina 
i  napoiu  piianego  pić  nie 
będzie:  i  będzie  napeł- 
nion  Dachem  iw^tym  ie- 
■«ełc  M  ływota  matki 
swey: 

10.  A  nirarroci,  wiele  By- 


Ewangełia 


now  Izraelskich  ku  Panu 
Bogu  ich. 

J7.  A  on  wprzód  poj* 
dzie  przed  nim,  w  duchu 
i  mocy  Eliaszowey:  aby 
obrócił  serca  oycow  ku 
synom,  a  niedowiarki  ku 
rostropności  sprawiedli- 
wycłi:  iiby  zgotował  Pa- 
nu lud  doskonały. 

18.  Tedy  rzekł  Zacha- 
ryasz  do  Anioła :  po  czy- 
mie  to  poznam?  bom  ia 
iest  stary:  i  kona  moia 
podeszła  w  dniach  swych* 

19.  A  odpowiedziawszy 
Anioł  rzekł  mu!  Jamci 
iest  Gabryel  który  stoię 
przed  Bogiem:  a  iestem 
posłań  abym  mówił  do  cie- 
bie: a  lubych  ci  to  dobre 
poselstwo  odniósł. 

20.  A  oto  będziesz  mil- 
czącym, ani  będziesz  mo|^ 
mówić  aifi  do  onego  dnia, 
gdy  się  to  stanie :  dla  te- 
go keś  nie  uwierzył  sło- 
wom moim,  które  się  wy- 
pełnią czasu  swoiego* 

21.  Lecz  lud  oczekiwdt 
Zacharyasza :  i  dziwowa- 
li się,  i:e  tak  omięszkar 
wał  w  kościele* 

22.  A  gdy  wyszedł  nie 
mpg^  do  nich  mówić:  i 
poznali  ie  widzenie  ni* 
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dział  w  kościele.  A  on  im 
prz€2  znaM  ukazował,  i 
został  niemjm. 

23.  1  stało  się :  gdj  się 
wypełniły  dni  usłagowa- 
nia  iego :  odszedł  do  do- 
mu swego. 

24.  A  po  onych  dniach 
poczęła  Elisbieta  iona  ie- 
go :  i  taiła  się  przez  pięć 
miesięcy,  mówiąc: 

25.  ii  mi  tak  Pan  uczy- 
nił we  dni  w  które  poyr- 
zał  9  aby  odiął  moie  urą- 
ganie miedzy  ludźmi. 

26.  A  miesiąca  szóstego, 
poslaniest  Anioł  Gabryel 
od  Boga  do  miasta  Gali- 
leyskiego ,  któremu  imię 
Nazareth. 

27.  Do  Panny  poślubio- 
ncy  mętowi,  któremu  by- 
ło imię  Jozef,  z  domu  Da- 
widowego :  a  imię  Panny 
Marya. 

28.  Wszedłszy  tedy  A- 
nioł  do  niey,  rzekł :  Bądź 
pozdrowiona  łaski  pełna, 
Pan  z  tobą:  błogosławio* 
naś  ty  między  niewia- 
stami. 

29.  A  ona  usłyszawszy, 
zatrwoieyła  się  z  mowy 
iego,  i  myśliła :  iakieby to 
było  pozdrowienie  1 

30. 1  rzekł  iey  Anioł : 


Nie  boy  się  Marya  albo- 
wiem naladiaź  iaskę  n 
Boga. 

31.  Oto  poczniesz  w  ky^ 
wocie,  i  porodzisz  syna  : 
a  nazwiesz  imię  iego  Jo<^ 

ZUS. 

32.  Ten  będzie  wielki, 
a  będzie  zwań  synem  nay- 
wyisszego:  1  da  mu  Pan 
Bóg  stolicę  Dawida  oyoa 
iego: 

33. 1  będzie  królował  w 
domu  Jakobowymna  wie-> 
ki :  a  królestwu  iego  mę 
będzie  końca. 

34.  A  Marya  rzelda  do 
Anioła :  lakoSs  się  to  sta- 
nie :  gdyi  męiia  nie  znaml 

35.  A  Anioł  odpowie 
dziawszy  rzekł  iey  Duch 
święty  zstąpi  na .  cię,  a 
moc  naywyisszego  zaćmi 
tobie;  przetok  i  toeo  się 
z  ciebie  narodzi  święte, 
będzie  nazwano  Synem 
Boisym. 

36.  A  oto  Elłbieta  kre- 
wna twoia,  i  ona  poczęła 
syna  w  starości  swey :  a 
ten  miesiąc  szósty  iest 
ouey  którą  zowią  niepło- 
dną: 

37.  Bo  uBoganie  będzie 
niepodobne  łBadne  słowo. 

38. 1  rzekła  MwrfaiOlt 
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■itii:ebniclt  Pahska,  nie-* 
chajr  mi  e^^  fttanicTwe Aog 
siowa  twego.  1  odssedł 
od  niej  Anfol. 

3#.  PowatiNk^y  tedy 
Mar  ja  vr  hnt  dni  posKia 
w  górną  krainę  z  kwapie- 
niem do  miafrta  Judi^kiego : 

40.  i  wesela  w  dom  Za- 
charjasaow,  i  peadrtiwiła 
£4iibłetę« 

41.  I  stało  się:  skoro  K* 
słjssała  Eliibieta  poadro- 
wienie  Ifarjf,  «dc4M»jio 
dsiedątko  w  ijwofeieicj : 
i  napełniona  lest  Duc^i^ 
iwiętjm  Elżbieta: 

42.  A  aawołała  głosem 
iHelklm,  i  rsdkła :  Pło- 
gosławiimaiS  ty  międsj 
niewiastami)  i  blogosła- 
i#ionj  owoc  lijweta  twe- 

43.  A  ckąd&e  muleto^  &e 
prz jszła  nMtka  Pana  me-^ 
go  do  mnie  I 

44.  Albowiem  oto  iako 
doszedł  głos  pozdrowię^ 
nia  twego  do  ussa  moick) 
skoczjło  od  f adoiSci  dzie- 
ois|^o  w  fywo4i?ie  moim. 

4o.  A  btogQi^awionai 
któraiS  uwierzyła,  albo* 
wiem  się  »e  rzeiczj  wy- 
pełnią, kftóreć  p^irM9ia«< 
«•  od-PiMia.  •'/•''  i  .  ■'. 


46.  1  rzekła  Marja  : 
Wielbi  dusza  moia  Pana. 

47.1  rozradował  się  dueh 
moy  w  Bogn  zbawicciełit 
moim. 

48.  Ik  wejjrzał  mt  ni* 
skoiSć  służebnice  swoiey. 
Albowiem  oto  odtąd  bło* 
gosławioną  mię  zwać  bę- 
dą wiszystkie  narody. 

49.  Albowiem  uczynił  mi 
wielkie  rzeczy  on  ktdry 
moiny  łest,  i  iSwięte  imię 
iego. 

50.  A  miłosierdzie  iego 
od  narodu  do  narodów, 
bolącym  się  iego. 

51.  Uczynił,  moc  w  ra- 
mieniu swoim,  rozproszył 
pyszne  mysią  serca  ich^ 

52.  Ełołył  mocarze  % 
stolice,  ą  podwyższył  po- 
korne. 

53.  Łaknące  napełnił 
do(>rami:  abogaczopro- 
kne  opuicił* 

54.  Przyiął  łzraeU  słih. 
gę  swego,  wspenmi^wszy 
nai  mitosierdzie  swotie. 

b5>  Jako  mówił  do  Cy- 
ców naszych,  do  Abraba.- 
ma  i  nastenia  iego  na 
wieki. 

56. 1  Irtiesakało  z  nią  Ma* 
rya  iiakoj^  trzy  miesiąoo ; 
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i  wroeiia    si^    d#    diunu 

57*  A  Ęfóbiecie  Wyj^ł- 
nii  iię  gm»  ^<nrodaeital : 
i  porodziła  «yim. 

6d.  I  «tłjraeH  sąiiedzi 
i  krewni  iej^  iii  uwielbB 
Pan  miiosiardcta  swej  c 
nią,  i  radowali  się  ż  nią. 

50>  A  gdjr  bjio  daia  o- 
aniego^  pisjiz&i  ohrseao^ 
wftć  dzieciątko,  i  dawidi 
«|Q  imię  Ojca  ifegp  Za- 
«liarjftsz. 

60.  A  odpo^ift^iedziawtay 
-  Matka  iego,  rzekła :  Nie* 
fak ,  ala  nazwań  będzie 
Janem, 

61. 1  nuiwili  do  nief  ;  Ii 
i»dnego  nie  masz  w  na^ 
redzie  twymi,  cobj  gpz«a- 
tto  tym  imi#«E«i^ 

62.1  dawrfł  iNrać^^im 
iege  ^  iakflb^  l^o  dhdlai 
-nazwali' .  ■    •. .  ?.  • . 

63.  A  4»  ląda^  t»Uie9- 
Iri,  na^ikśł^  nsówil^et  jbm 
iesll  Łiiię:ifigo.:«  14ziir*- 
wali  się  W8zyiia)r«' . : 

64^  A  M^ohlwi^M  M' 
'Worzylji  aię  AatafttgQi^;i 
ij^k  iago^'  i  laawił  Jb)a-' 
gofiawiąc  Uogłk   v      u  t 

65*    I'  fa^   stra^tmaj 


\2& 

krain  Judakint  f  ozsbwU- 
.  IM  )ią  iMszysdCie^  4«wa. 

66.  A  wszyscy  któriey 
sfyizfaH^  kłudll  do  s^rca 
swego  mdv^e:  Coi  wżdy 
to  4ą  4iit€talk*  będzia  f 
Albowiem  byia  z  nim  ręka 
FańskA^ 

67.  A  ZaebaryasaOytiiee 
tego  oapełnioa  ieit  D«- 
ahbm  świętym:  i  ^ora- 
k#iira);  mówiąc: 

68.  Biogo<)awiosiy  Pap 
Jl^g  Jbtraelikl ,  ii  tiawfe 
dził  i  u«feyliil  Qdku|Aeo^ 
M^  awoieg^^.    . 

69.  I  podniósł  rog  iiSkw 
. Wieniii  nam,  w  4paitu  Dibr 
wida  siałebnik*  sirago.- 

usta  8wię<iy«h|  kt^zy  otl 
wtek«  Jb^4l^  frtafoipw 
#itoiłk« 

71.  Wyl>iMWłat)f4  od  n^ 
przjTiróóil  ;|M4Z|rDk^,  i  z 
ręki  wszystkiAy  ktpray 
jaaa  nispftwMsą«   /  . 

wsp^4iinid:.  iiisf  tiastii9tf)Qf 
jiJW^Ąwęty..':-  •   J.  ^ 

73.  Na  przysięgę  ,  .fc^^ 
rą  przysiągł  Abrahamowi 
OyoUniskidi^w\(;;i 
. /H»  Że  ^wn  )^  4j^ć  ^ifił ', 


pod^^M/adaui  *t<^lig^4k)»|rii»^i!ipg^Mi!WiN 
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dąc  c  ręki  nieprzjiacioi 
naszych ,  bea  boiaźni  mu 
siukjli. 

75.  W  jwiątobliiroiSci  i 
sprawiedliwości ,  przed 
nim,  pows^jstkiedni  kj^ 
wota*  naszego. 

76.  A  ty  dzieciątko,  pro- 
rokiem N^jwjiszego  bę- 
dziesz nazwane:  Bo  pój- 
dziesz wprzód  przed  obli- 
cznością  Pańską,  abji^gp- 
towai  drogi  iego. 

77.  I^bjś  dał  naukę  zba- 
wienia ludowi  iego  ,  na 
odpuszczenie  grsediów 
kfi. 

78.  Dla  wnętrzności  mi- 
łosierdzia Boga'  naszego, 
przez  które  nawiedził  nas 
wszedłszy  z  wysokości: 

7d;  Aby  rozś^edi  sie- 
dzącym w  ciemności,  i  w 
taenitt  śmierci  c  ku  w  jpro- 
stowaniti  nog  naszych  na 
4rogę  p4^oiu. 

80.  A  dj|iecią(tko^O' p<l^ 
-drastśło^  iUffta^^fałosię; 
duehem,  t  bytd^Aa^uśty^ 
niaehj^fe  dodnkl,któ'i^go 
się  okazało  prcied'  Izrae- 
lem. ' 

ROZDZIAŁ  IŁ 

1. 1  ntaU'  Mę,  "1^  óncis 

dtti  wys«edt^]a*M*o4Ce- 


sarza  Augusta,  aby  popi- 
sano wszystek  świat. 

2*  Ten  popis  pierwszy, 
był  od  Starosty  Syryi- 
skiego  Cyryna. 

3.  1  szli  wszyscy,  aby 
się  popisali ,  kaidy  do 
miasta  swego. 

4.  Szedł  te^  i  Józef  od 
Galileiey  z  Miasta  Nasa- 
rethu,  do  Judskiey  zi««. 
mie,  dó  Miasta  Dawido- 
wego, które  zowią  Betł^ 
lehem:  przeto  iii  był  z  do* 
mu  i  pokolenia  Dawido- 
wego. 

5.  Aby  był  popisan  z 
Maryą  poślubioną  sobi^ 
Małśionką ,  która  była 
brzemienną.         < 

6.  Ł  stało  się,  gdy  tam 
byli,  wypełuiły  się  d«i, 
aby  porodziła*    '*   - 

7.  I  porodfiiła  syna  swo- 
iego  pierworodnego,  a  u- 
winęłflt  gó  w  picKiazki,'  i 
poSołyła  g« '  w^  łłbbie :  >  its 
^Aiieyśck  dlanićhtośe  było 
w  gospodzlet.v» '•  "i,'.  I  a  V 
T  8.  A  lrfiłiipajie#rzA  w  lifjr- 

1^0'  kńrałniie  '  bzułący^^  vi 
strzegący  inocąo'  straiśe 
nad  trzodą -swoią. 

'  ^.lA:  ioto  jAnjoł'  Pański 
ętaltął  podle^iólijt  ą^kii- 

^11^4  BołatJEtwssądr  ie^ą« 
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iwieciift  :  i  ul^łi  ,uę 
trłelką  boiaśnią. 

10.  I  rseki  im  Anjol : 
Nie  bójcie  si^:  bo  oto 
opowiadam  wam  wescrle 
wielkie ,  które  będzie 
wszystkiemu  ludowi : 

11>  lis  się  wam  dzii  na- 
rodził zbawiciel ,  którj 
iest  Chrystus  Pan,  w  Mie- 
lecie Dawidowym. 

12.  A  ten  wam  dale  znak : 
Znaydziecie  niemowlątko 
uwinione  w  pieluszki,  i 
położone  w  żłobie. 

13.  A  natychmiast,  z  o- 
nym  Anjoiem  przybyło 
wiele  zastępów  Niebie- 
skich, chwalących  Boga, 
i  mówiących  : 

14.  Chwaia  na  wysoko- 
ści Bogu ,  a  na  ziemi  po- 
koy  ludziom  dobrey  woli. 

15.  I  stało  się :  gdy  ode- 
szli Anj ołowie  od  nich  do 
Nieba ,  Pasterze  oni  mó- 
wili ieden  do  drugiego : 
Podźmy  aż  do  Bethlehem, 
a  oglądamy  to  słowo,  któ- 
re się  stało,  któro  nam 
Pan  oznaymił. 

16.  1  przyszli  kwapiąc 
się,  i  należ  li  Maryą  i  Jó- 
zefa, i  niemowlątko  leżą- 
ce w  żłol>ie. 

^-17.  A  uyirzewszy  do- 


wiedzieli  się  o  słowie^ 
j  które  im  było  powiedzia* 
^  no  o  dzieciątku  onym. 

J8.  A  wszyscy,   którzy 
I  to  słyszeli,  dziwowali  si^ 
i  temu  co  do  nii^'  paster- 
ze mówili. 

19.  Lecz  Mary  a  te  wszy- 
stkie rzeczy  zachowywa- 
ła, uważaiąc  ie  w  sercu 
swoim. 

20.  I  wrócili  się  paster- 
ze, wysławiaiąc  i  chwaląc 
Boga  ze  wszystkiego,  co 
słyszeli  i  widzieli,  iako 
im  powiedziano  byio. 

21.  A  gdy  się  spełniło 
ośmdni,  iżby  obrzezano 
dzieciątko:  nazwano  iest 
imię  iego  Jezus,  które  by* 
ło  mianowano  od  Anjoda 
pierwey^  niźll  się  w  ży- 
wocie poczęło. 

22*  A  gdy  się  wypełniły 
dni  oczyszczenia  iey,  we- 
dług zakonu  Moyżeszo- 
wego ,  przynie&U  go  dó 
Jeruzalem,  aby  go  Sts&i^ili 
Panu. 

23.  (Jako  napisano  iest 
w  zakonie  Pańskim:  żo 
wszelki  mężczyzna otwioi- 
raiąey.żywot,  święty.P-a» 
nu  nazwany  będzie^) 

2Ą:.  A  iżby  oddali  oliar^, 
wedi&  t^gOf^fio  ^est  powie- 
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daiano  wsakonie  Paokim, 
par^  8j»ogarlic  ^  alb* 
dwoie  goi%biąt 

25.  A  oto,  bji  pidowiek 
w  Jeffusalem^  któremu  i<- 
ni^  Sjateon:  a  tea  I^ji 
człowiek  sprawiediiwj  i 
bogofrojnj,  oczdkiwaifjfty 
ppcieekj  laraełskiej  :  a 
Duck  kwii^tj  hji  w  ninu 

26. 1  oznajmiono  jnu-l^j*- 
ia  przez  Ducha  ilwiętego, 
ice  nie  miał  og^ądaómier- 
oi  9  a^ j  pierwej  oglądał 
Chrystusa  Pańskiego. 

27. 1  przyszedł  w  duoba 
do  iKoacioła.  A  gdy  ro* 
dzicy  wnoiHIi  dzieciątko 
Jezusa^  aby  za  uie  ucis^* 
fuli  wedle  zwyezaiu  za- 
konnego : 

98.  Ga  tai  wziął  ie  na 

ręce  swoie,  i  błogosławi 

Bagb)  i  mówił : 

/29«  Teraz  Panie  puM<- 

^icoffia  t^i^^itme^  vr  po«- 

koiuywetiiiłgsłoiwa  ta^go. 

30*j£^y^  oczy  araie  o* 

glądały  zbawienie  twoie  : 

31 .«   K^om^Ł     Bgptował 

przed  ioltUe^ośctą  w«zy^ 

•alikicb  ludzi  t 

32,  JfiwiatUśe  na  sbia.* 

wien^^Agdnófw^fi  tsbwałę 

rhidn  tincgaizri^lskie^. 

-  33»  A  Ojciec  iego  i  Ma-. 


tka  di^wowaii  ai^  temu, 
co  o  nim  mówiono* 

34^  I  błogostawił  imSj- 
maon,  i  rzekł  da  Maryi 
Kttdd  i^;a:  Oto  ten  po^ 
ło&on  iest  na^ipadek  i  m 
powstanie  wieła  k^  w 
braeiu ,  i  na  anak  prze- 
ciw któremu  mawić  będąs 

Z5p  ( I  dnszic  twd^  włainą 
prjfcniknie  miecz )  aby 
myćH  z  wiela  serc  były 
obiawiotte. 

36.  Była  te^  Antia  pro^i^ 
rokini,  córlca  Fanuclowa 
z  pokolenia  Aser :  ta  była 
bardzo  podeszłą  w  leciech, 
a  siedm  lat  ibyła  z  mc^em 
swym  od  panieństwa  swe- 

37.  A  ta  była  wdową  ak 
dopłat  osDidziesiąt  i  czte^ 
rccb:  któr^  nie  odcbó* 
dziła  z  Kościoła,  postami 
i  modlitwami  słu^c  Bogu 
we  dnie  ł  w  nocy. 

38.  To  tei  oneylse  go- 
dziny nadszedłszy  chwa- 
liła Pana:  i  powiadała  o 
nim  wszystkim  y  którzy 
oczekiwali  odkupienia  1- 
zraelskiego. 

39«  A  gdy  wykonali 
wszystko  według  zakonu 
-Pańskiegi^^  wrociljL  si^  /do 
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Galileiej,    4o  Naiareta 
Miasta  swego* 

40.  A  disieeię  rodo,  i  a- 
mftcniaio  się :  napełnione 
mądrością,  a  iaska  Boita 
bjia  w  nim.  - 

41.  A  rodsicj  iego  cho* 
dsili  na  kakdy  rok  do  Je- 
nucalom,  Ba  święto  P^ 

42.  A  g4j  ink  byi  we 
dwunasta  leciech,  gdj  oni 
wstąpili  do  Jerusalein} 
wedle  AWjczaiu  święta. 

43.  A  skońcsjwssj  dni, 
gdf  się  wrócili,  zostało 
dziecię  Jesus  w  Jeruzar 
lem :  a  nie  obaczjli  ro- 
dsioy  iego. 

44.  A  mniemaiąc  ło  on 
btył  w  towarzystwie:  u- 
szli  dzień  drugi,  i  szuka* 
U  go  między  kr«wiieiui  i 
znaiomemL 

40.  Anienalairiszj^wro- 
cili  się  do  Jeruzalem,  ^zu- 
kftiąc  go.  .  ; 
'  46.  i  stało  się^po  trzech 
dniach,  nalezli  go.  w  Ko- 
ieielo  sie^t^ącego  w  po^ 
śrzodku  Doktoijów,  a  on 
icłi  sfa^4,  i^jtarich. 

47*  A  zdumiewali  się 
wsayscj ,  ktorzj  go  slu- 
chlUi,  rozumowi  i  powie- 
dzion  iego. 


4B.  A  ujzrsawszjT  go 
wielce  się  zdziwili.  I  rze- 
kła knicniu  Matka  iego  : 
Synu,  czemuś  nam  tak  u- 
czynił  ?  oto  Oycicc  twoy 
i  ia  żałośni  szukaliśmy 
cię. 

40. 1  rzekł  do  nich :  Cze- 
muieściemię  szukali?  Nie 
wiedzieliście,  ii:  tcmi  rze- 
czami, które  są  Oyca  me- 
go ,  iam  się  bawić  powi- 
nien? 

50.  A  oni  nie  zrozumieli 
tego  słowa ,  które  im  mó- 
wił. 

51.  1  poszedł  z  niemi,  i 
przyszedł  do  lazaretu :  a 
był  im  poddany.  A  Matka 
iego  wszystkie  te  słowa 
zachowała  w  sercu  swym. 

5i2.  A  Jezus  się  pom. Uci- 
nał w  mądrości  i  we  wzro- 
ście, -  i  w  łasce  u. Boga  i 
u  ludzi. 

ROZDZIAŁ  m. 

1*  A  piętnastego  roku 
panowania  Ty  bery  u  sza 
Cesarza,  gdy  Ponski  Pi- 
łat Starostą  był  Judskim, 
a  Herod  Tetrarchą  Gaii- 
leyskim;  a  Filip  brat  iego 
Tetrarchą  Itureyskim  i 
Trachonitskiey  krainy  a 
I 
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Lizaniasz  Abileńskim  Te- 
trarchą : 


Ekcangelta 


mj  AłirałiaHrta.  Alboirieiii 
wam  powia<łatti :  \k  moke 
2.  Za  Arcykapłanów  An-^  Bóg  z  tjck  fcttmietif  wtlm- 
4zić  syttj  Abraliamowe. 

9.  Boć  Ini!  siekiera  do 
korzenia  drzew  ie«t  prz j- 
łołona.  A  przetok  kaibdo 
drzewo  nitB  rodżi^ee  owo- 
cu dobrego  będzie  wycie- 
te,  i  w  ogień  wrzncone.- 

lt)«  I'  p/taf  j  go  rzesze 
mówiąc :  eoł .  ted j  czynie 
b^ziemy? 

1  LA  odpotritidaiąc  rzeki 
im :  kto  ma  dwi^  suknie, 
niech  udzieli  temu  co  nie 
ma;  a  kto  ma  pokarmy, 
nieeh  takie  czyni< 

12.  Przyszli  teSs  i  Celnie 
ey,  abysię  dali  chrzció,  i 
rzekli  mu:  Naruezycielu, 
co  czynić  b^iiemy  f 

13.  A  on  rzeki  do  nich-: 
nie  więcey  ni^  czyńcie 
naidto^  oo  wam  pottamo^ 
wiono. 

14.  Pytali  go  lei  i  łoł- 
nienie  moiriąe :  a  my  eo , 
mamyocynić?  itzekł  inr: 
ładnego  nie  biyeie,  ani 


nasza  i  Kaifasza :  stało  się 
słowo  Pańskie  do  Jana 
Zacharyaszowego  Syna 
na  puszczy; 
3. 1  przyszedł  do  wszy- 
stkiey  krainy  nad  Jorda- 
nem, opowiadaiąp  chrzest 
pokuty  na  odpuszczenie 
grzechów: 

4.  Jako  iest  napisano  w 
księgach  mów  Izaiasza 
Proroka :  Głos  wołaiące- 
go  na  puszczy,  gptuycie 
drogę  Pańską,  czyńcie 
proste  icieazki  icgo. 

5.  Kaida,  dolina:  będzie 
napełniona:  akałda  górą 
ipagorekponiłon  będde, 
i  mieysca  krzywe  się  wy- 
prostuią ,  a  drogi  ostre 
staną  się  bitemi^ 

6. 1  ogląda  wszelkie  cia- 
ło zbawienie  Bołe. 

7.  Mówił  tedy  rzeszom 
przychodzącym,  aby  byli 
ochrz czeni  od '  niego :  Ro- 
dzaiu  iaszczorczy-,  kloi 
wam  pokazał,  ieby^cieu- 
oiekali  przed:  gniewem 
przyszłym? 

8.  Czyńcież  tedy  owoce 
godne  pokuty,  nie  poczy- 
naycie  mówić*  Oyca 


potwarzaycie,  ale  na  kul* 
dtieek  WMzycH  prze^rta* 
wayoie. 

15.  A  gdy  się  lud  sp<K 
dń^wał,  i  wwysey  myillli 
w  sercach  swych  o  latiłe, 
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iegUby  snadi  on  nie  hyi 
Chrystasem. 

16.  Odpowiediiał  Jan 
wsEjftkim  móiriąe:  iaó 
was  chrzoę  wodą,  alcć 
pnjiĄzie  mocniejgsj^nad 
mię,  któremum  nie  iest 
godzien  rozwiąsać  rae- 
njka  obuwia  iego :  tftnoi 
was  ehrscić  będzie  Du- 
dbem  świętym  i  ogniem. 

17.  Którega>  srięi^dło 
wręku  icgo»  a  wychędoŁy 
¥oiowisko  swoie ,  iazgró- 
madzi  pszenicę  d6  szpi* 
klerza  swego  ,  a  plewy 
spali  < W  ognili <  nieugfMzo^ 
nym, 

18.  Wiele  tsdy  i  innych 
rzeczy  iiapominaiąe.  opo* 
windal  lodowi* 

19.  Herod  Tetrarcha  bę^ 
dj^c  stl^fewany  od^nicga 
*  łf^redyaię  ibonę  brata 
i€go,i«0(  wsz3r8tkie  złoi^i, 
które  czynił  Herod j . 

20*  Przyda!  ttkto  nad 
wszystko^  ^e  zamknął  la- 
iitt':dote^em^ice. 

^1. 1  stałe  się,  gdjr  był 
chrzcon  wszystek  Ind,  gdy 
Jezns  był  ochrzeon  i  mo»> 
^ł  się,,  łe  się  Niebo  o^ 
tworzyło. 

22.' 1  zstąpił  nań  Duch' 
iwięty  w  osobie  cielesney 


iako  gołębica,  i  stał  się 
głos  z.  nieba :  Tys  ieSt 
Syn  moy  miły,  w  tobiem 
się  nkociiai. 
2Z,  A  ten  to  Jeztis  po» 
czynał  bydi  iakoby  we 
trzydziestu  14t:  będąc, 
iako  mniemano,  synem 
Józefa,  który  był  Hełego. 

24.  Który  był  Mattha- 
tów ,  który  był  Łcwiego, 
który  i^  Melchiego,  któr 
ry  bjrł  Jamnego ,  który 
b3rł  Józefów. 

25.  Który  był  Mattha- 
tbiaszów,  który  był  Amos* 
sow,.  który,  był  Naumow, 
który  był  Hcslego,  który 
był  Naggiow 

26.  Który  był  MaKatow, 
który  hji  Mathatyow, 
który  bylSemeiow, który 
był  Józefów,  który  byt 
Jikdów. . 

27.  Który  był  Johanny, 
który  hyi  Resow,  który 
był  Zorobabelow,  który 
był  Sałaty elow,  który  b^ 
Nercgo* 

28.  Który  był  Melchiów^ 
który  byłAdddw,  który 
był  Thosanow,  który  był 
Elmadanow ,.  który:  był 
HeroW. 

2d.   Który  był   Jesow, 
który  był  Eliezerow,któ« 
12 
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ry  bji  JoEjmow,'  który 
byi  Mathatow,  który  był 
Łewiego. 

30.  Który  był  Symed- 
Bow,  który  był  Judotr, 

'  który  był  Jóiefbw,  który 
był  JonasBow,  który  był 
Eiiakiniow. 

31.  Który  był  Melchow, 
który  był  Mennow,  który 
był  Matthatow,  który  był 
Nathanow,  który  był  Da- 
widów. 

32.  Który  był  Jessego, 
który  był.  Obedow,  który 
był  fioosow  ,  który  był 
Salmonow  ^  który  był 
NaazoDTw* 

33.  Który  był  Amihii- 
dabow,  który  był  Aramow, 
który  był  Esrono^,  który 
był  Faresowy  który  był 
ludów. 

34.  Który  był  Jakubów, 
którjr  bj^  Izaaków,  ktwy 
był  Abrahamów ,  który 
był  Tharoj. który  był  Na- 
chorow.    . 

35.  Który  był  Sami^tow, 
który  h^\  R^g^U)  ,  który 
był  FaloiDhow  ^  którj&tlt;^ 
Heberow,  .który  był  Sa- 
Iow. 

36.  Któi^byłKaiiMiBOYr, 
który  był  Arphaxadow, 
który  był  Seniow ,  który 


był  Noeg4»,  który  był  La- 
mecbow. 

37.  Który  był  Matusa- 
łow,  .który  b^  Enoehow, 
który  był  Jaredow,  który 
był  Malaleek>w,  który  był 
Kainanow. 

38.  Który  bji  Eaosow, 
który  był  SefJiow,  który 
był  Adamów,  który  h'^\ 
fioky. 

ROZDZIAŁ   IV. 

1.  A  Jealia  pełen  Dueka 
Swięt^^,  wrocił^  d^  od 
Jordanu,  i  saprowadson 
test  prxe«  Dilcha  na  pa- 
szczą: i  był  przez  catei^ 
dzieiiei  dnikuszonod  dia- 
bła. A  nie  iadł  mc  w  one 
dni :  a  gdy  się  one(  skon- 
czyfy,    łaknął. 

2. 1  rsakł  Biudiab^:ici* 
•iiś  iest  Syn  Boiy,  .rsees 
kamieniowi  temu,  abysif 
stał  cbiebem. 

3, 1  odpowiedziidmuj^- 
CI18 :  na(mMAO  jea^  ii  nia 
samym  cbVA$B|  jtyia  4)i4<b 
wifek,  ale  wsze^)^  aio-  ' 
wem  Boiym.    w 

<U  I  wiódł  go  diabeł  na 
górię  wysdcą,  i  okazał 
mu  wszystkie  królestwa 
wss^go  <  iwiata  m  .ofe«i- 
gniediu. 
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5.  I  neH  mu:  Tobie 
jiam  władzę  tę  wtzjstkę, 
i  ozdobę  ich:  bo  mnie 
podane  są ,  a  koma  ebcę 
dawam  ie. 

6.  Tj  tedj  ie jii  mi  dats 
chwaię  padiszj  przede- 
mną  ,  będą  twoie  wszy- 
stkie. 

7.  A  odpowiadaiąc  Jezus 
rzek}  mu :  napisano  iest, 
Panu  Bogu  twemu  bę- 
dziesz się  Idaniai,  i  iemu 
samemu  stui  j}. 

8. 1  wiodl  go  do  Jeruza- 
lem, a  postawił  go  na  gan- 
ku kościelnym,  i  rzekł 
mu:  ieiiliś  iest  sjn  Bo&j, 
zrzuć  się  sam  ztąd  na 
doł. 

9.  Albowiem  napisano 
iest,  ke  Aniołom  swjni, 
rozkazał  o  tobie,  abj  cię 
Btrzegił :  ^ 

10.  A  lis  cię  na  ręku  no- 
sić będą,  hji  snadź  nie 
obraził  o  kamień  nogi 
twoiej. 

11.1  odpowiadaiąc  Jezus 
nseki  ^mu :  powiedziano 
iest,  nie  będziesz  kusił 
Pana  Boga  twego. 

12.A  skońezjTwszywszj- 
ftko  kuszenie  diabeł  od- 
tsedł  od  niego,  ai  do 
ezosu. 


13.  A  Jezua  -wrócił  się 
w.mocj  Ducha  do  Gali- 
lei^: a  wjszła  o  nim 
sława  po  wszystkiej  one  j 
okolicznej'  krainie* 

14.  A  on  nauczał  w  bo- 
Isnicaoh  ich,  i  b jł  aławnj 
u  wszystkich. 

15. 1  przjszedi  do  Na- 
zaretu, gdzie  bjł  wjcho- 
wan,  i  wszedł  według  z  wy  • 
czaiu  swoicgo  w  dzień 
Sobotni  do  boisnice,i  wstał 
czytać, 

16. 1  podana  mu  księgi 
IzaiasśaProróka.  Aotwo- 
rzjwscj  księgi  nalazl 
miejsce,  gdzie  było  na* 
pisano: 

17.  Duck  Pańftkr  nade- 
mną:  ^a  tego-  mię  po- 
inazał ,  abjm  opowiadał 
Ewangelią  ubogim;  po- 
słał mię ,  abjm  uzdrowił 
skruszone  na  sercu. 

1 5.  Abjm  opowiadał 
więźniom  wjpuszczenle, 
i  slepjm  przejźrzenie, 
S;ebym  wjpuicił  na  wol- 
ność-z  nędzoqe,  i  opowia- 
dał rok  Pańskiprzjiemnj, 
i  dzteu  odplatj. ' 

m.  Azainknąws^  księ- 
gi, oddał  ie  słudze,  i  siadL 
A  oczj  wszjstkich  w  bo- 
ł:nicj  bjłj  weń  wlepione. 
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^  20. 1  poezt^  do  nich  mó- 
wić :  ik  się  dziś  spdnilo 
tD  pismo  w  iMzach  wa- 
nych. 

'  21.  A  irssjrscj  dawali 
mu  świadectwo :  i  dziwo- 
wali się  on^m  wdzię- 
Gznjm  słowom,  które  po- 
chodziły z  ust  iego,  i  mó- 
wili :  izai  ten  nie  iest  syn 
Józefów  I 

22.  1  rzekł  im:  pewnie 
mi  rsBczecie  tę  przypo- 
wieść: Lekarzu,  ulecz  sie* 
bie  siinaego. 

23.  Cośmykólwiek.  «ły- 
flceli,  2:eś  czynił  w  Ka- 
pharnaum,  uezyii  i  tu  w; 
oyczyznie  twołey. 

24.  1  rzekł:  zaprawdę 
wam  powiadam,  ik  kaden 
Prorok  nie  iest  przyiemn  j 
w  oyczyznie  swoley. 

25.  W  pran^dzte  mówię 
wam:  było  wiele  wdów 
za  dni  Eliaszowych  w  I- 
zraelu,  gdy  było  zamknio* 
ne  niebo  do  trzech  lat  i 
nceściu -miesięcy,  gdy  byi 
wielki  głodpowszystkiey 
Eiemi. 

26.  A  do  isadney  s  nich 
nie  był  posłań  £liasz,  ie- 
dno  do  Sarepty  Sydońa- 
kiey,do  niewiasty  wdowy. 

27. 1  wiole  trędowatych 


Ewangelia 


było  w  Izraelu  za  Eliasza 
proroka :  a  iadcn  z  nich 
nie  był  oczyszczon  iedno 
Naaman  Syryanin. 
.28.  Wszyscy  tedy  w  bo- 
S^nicy  napełnieni  są  gnie- 
wam, słysząc  to. 

29.  A  powstawszy  ^y^ 
rzucili  go  precz  z  miasta : 
i  wywiedli  go  ais  na 
wierzch  góry,  na  którcy 
miasto  ich  zbudowane  by- 
ło, aby  go.  zrzucił  i. 

30.  A  on  przeszedłszy 
j»rzez  poś^zodek  ich,  po- 
szedł. 

31.  I  przyszedł  do  Ka- 
pharnaum  miasta  Galilcy- 
skiego,  i  tam  ich  nauczał 
w  szabaty : 

32. 1  zdumiewali  się  nad 
nauką  iego,  bo  była  po* 
wa^na  mowa  iego. 

33.  A  w  bożnicy  był  czło- 
wiek maiący  czarta  nie- 
czystego, i  zawołał  wiel- 
kim głosem, 

34.  Mówiąc :  niechi^y, 
co  nam  « tobą  Jezusie  Na- 
zareński,  przyszedłeś  za^ 
tracić  nasi  znam  cię, 
ktoś  iest  I  on  Święty  BoijL 

35. 1  zfukał  go  Jezus, 
mówiąc:  zamilkniy,  awy*> 
nidi  z  niego.  A  czart  po- 
rzuciwszy  go  w  pośrzo- 
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dku,'  i  wjszedt  od  niego, 
niemu  nie  zaszkodziwszy. 
30.   1    padi    strach    na 
wszystkich ,   i  móiyili  ic- 
den  do  drugiego :  cok  to 
.za  rzecz,   ik  z  wiadzą  i 
4uocą  rozkazuie  duchom 
nieczystym,  a  wychodzą? 
37.  I  rozchodziła  się  sła- 
wa o    nim  na    wszelkie 
luieyace  okoliczney  krat- 
38. A  powstawszy  Jezus 
l>ołnicy  wszedł  do  domu 
^ymonowego.  A  świekra 
Syiuonowa    zdięta    była 
gorączką  wielką,  i  prosili 
go  za  nią. 

39. 1  stoiąc  nad  nią  roz- 
kazał gorączce,  i  opuściła 
ią.  A  natychmiast  wsta- 
wszy, flłu2:yła  im. 

40*  A  gdy  zachodziło 
^ońce,  wszyscy  którzy- 
kolwick  mieli  choruiące 
rozlicz  nemi  niemocami, 
przywodzili  ie  do  niego. 
A  on  na'  ka^ego  z  nich 
kładąc  ręce  uzdrawiał  ie. 
41.  Wychodzili  tek  czar- 
ci z  wielu  ich  wołaiąc  i 
mówiąc:  ikei  ty  iestsyn 
hokj,  Ale  on  grożąc  nie 
dopuszczał  im  mówić,  ke 
wiedzieli,  i^  on  byłChry- 
stusem. 


42.  A  gdy  był  dzień,  wy- 
szedłszy szedł  na  puste 
mieysce :  a  rzeisze  go  szu- 
kały. I  przyszły  a^  do 
niego  ;  i  zatrzymowały 
go,  aby  nie  odchodził  od 
nich. 

43*  A  on  rzekł  do  nich : 
keć  mi  tek  potrzeba  innym 
miastom  opowiadać  Kró- 
lestwo Boke ,  gdy&em  na 
to  posłań. 

44. 1  kazał  w  bo&nioach 
Gidilcyskich. 

BOZDZIAŁ  V. 

1. 1  stało  się,  gdy  rze- 
sze nalegały  nań,  aby  słu- 
chały słowa  BoSsego,  a  ou 
stał  podle  ieziora  Gene- 
zaretskiego. 

2. 1  uyźrzał  dwie  łodzie 
stoiące  przy  ieziorze:  a 
rybitwi  wyszedłszy  z  nich 
płokali  sieci. 

3.  A  wszedłszy  w  iednę 
łódź,  która  była  Symono- 
wa,  prosił  go,  aby  malucz- 
ko odiachał  od  ziemie. 
A  siadłszy  uczyi  rzesze  z 
łodzi. 

4.  A  gdy  przestał  mówić, 
rzekł  do  Symona*  zaiedź 
na  głębią,  a  zapuśćcie  sie- 
ci wasze  na  połów* 

a,  A  Symon  odpowie- 
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diiawsz j  rzekł  mu: :  Nau- 
czycielu ,  przez  całą  noc 
pracuiąc,  niceśmj'  nie  u- 
fowiii :  wszakże  na  słowo 
twe  napuszczę  sieć. 

6.  A  gdy  to  uczynili,  za- 
garnęli ryb  mnóstwo  wiel- 
kie, ai  się  rwała  siec  ich. 
7.  I  skinęli  na  towarzy- 
sze, co  byli  w  drugiey  ło- 
.  dzi,  aby  przybyli  i  rato- 
wali ie.  1  przybyli,  i  na- 
pełnili obie  łodzie,  ai  się 
mało  nie  zanurzały. 

8.  Co  widząc  Symon 
Piotr ,  upadł  u  kolan  Je- 
zusowyi^h,  mówiąc:  wy- 
nldź  odemnie.  Panie  bom- 
ci  iest  człowiek  grzeszny. 

9.  Albowiem  go  było 
zdumienie  ogarnęło ,  i 
wszystkich  co  przy  nim 
byli,  z  oncgo  połowu  ryb, 
który  poymali. 

10.  Tak^e  teas  Jakuba  i 
Jana  synyZebedeuszowe, 
którzy  byli  towarzysze 
Symonowi.  I  rzekł  Jezus 
do  Symona:  nie  boy  się, 
odti^d  ink  ludzie  łowić 
będziesz. 

1 1.  A  wyciągnąwszy  ło- 
dzie na  ziemię,  wszystko 
opuściwszy ,   szli  za  nim. 

12. 1  stało  się,  gdy  byi 
w  iednym  mieście  alić  o- 


to  mąk  pełen  trądu,  a  uy* 
źrzawszy  Jezusa  i  padłszj 
na  oblicze ,  prosił  ga  mó- 
wiąc :  Panie,  ieśii  chcess, 
możesz  mię  oczyścić. 

13.  A  ściągnąwszy  rękę, 
dotknął  się  go,  mówiąc  : 
chcę,  bądź  oczyszczeń.  A 
natychmiast  odszedł  trąd 
od  niego. 

14.  A  on  mu  przykazał, 
aby  nikomu  nie  powiadał ; 
ale  szedłszy,  prawi,  ukak 
się  Kapłanowi,  i  odday 
ofiarę  za  oczyszczenie 
twoie,  iako  rozkazał  Moy- 
kesz,  na  świadectwo  im. 

15.  I  rozchodziła  się  o 
nim  tym  więcey  powieść. 
I  schodziły  się  wielkie 
rzesze,  aby  słuchali,^  by- 
li uzdrowieni  od  niemo- 
cy swoich. 

16.  A  on  ustępował  na 
pustynią,  i  modlił  się 

17.1  przydało  się  dnia 
iednego,  gdy  on  siedział 
ucząc.  1  siedzieli  tek  Fa- 
ryzeuszowie  i  zakonni 
Doktorowie,  którzy  się 
byli  zeszli  ze  wszystkich 
niiatseczek  Galiieyskich 
i  Judskich,  i  z  Jeruzalem : 
a  moc  Pańska  była  ku 
uzdrowieniu  ioh. 

18.  A  oto  mękowic  ni»- 
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sąc  nałokku  ceiowieka^ 
ktorj  był  raszonj  powie- 
trzem, i  szukaii  iakobj 
go  wnieść  ,  i  postawić 
prsed  nim. 

19.  A  nie  nalazlszj  kto- 
r^iy^Y  go  wniegit  przed 
rzeszą ,  wstąpiwszy  na 
dach,  przez  dachówki  spir- 
ściii  go  z  lodkiem  w  po- 
śrzodek  przed  Jezusa. 

20.  Których  wiarę  wy- 
grzawszy, rzeki :  eziowie- 
cze,  odpnszcżaią  się  tobie 
grzechy  twoie. 

21/1  poczęli  myślić  Do- 
ktorowie i  Faryzeuszowie 
mówiąc:  ktol:  iest  ten, 
co  mówi  bluźnierstwa  ? 
ktoł  moS:e  odpuścić  grze- 
chy,  iedno  sam  l^ó^^i 

22.  A  Jezus  poznawszy 
myśli  ich,  odpowiadaiąc 
rzeki  do  nich :  cols  myśli- 
cie w  sercach  waszych  I 

23.  Co2s  iest  iacnieysze- 
gorzcc:  odpuszczaią  się 
tobie  grzechy,  czyli  rzec : 
wstań  a  chodśr? 

24.  Lecz  abyście  wie- 
dzieli, iz  Syn  człowieczy 
ma  władzę  na  ziemi  od- 
puszczać grzechy  (rzekł 
ruszonemu  powietrzem) 
tobie  mówię  wstań  ,     a 


wziąwszy  łołjto  twoie, 
idź  do  domu  twego* 

25.  A  natychmiast  wsta- 
wszy przed  niemi ,  wzią- 
wszy łołkona  którym  le- 
żał, szedł  do  domu  swego 
chwaląc  Boga. 

26.  1  zdumienie  zdięło 
wszystkich,!  chwalili  Bo- 
ga. I  napełnili  się  boia« 
zuią,  mówiąc:  łeśmydzia 
dziwy  widzieli. 

27.  A  potym  wywedł,  i 
uyźrzał  Cdnika,imieniem 
Łewiego  ,  siedzącego  na 
ele,  i  rzeki  ma  :  podi  za 
mną. 

28.  A  on  wszystkiego 
zaniechawszy ,  wstał  i 
szedł  za  nim. 

29.  1  uczynił  mu  Lewi 
wielką  ucztę  w  domu 
swoim,  i  była  wielka  rze- 
sza Celników,  i  innych 
którzy  z  niemi  siedzieli. 

30. 1  szemrali  Faryzeu- 
szowie i  Doktorowie  ich, 
mówiąc  ku  uczniom  iego: 
czemuk  z  Celnik  i  i  grze-, 
szniki  iadacie  i  piiacie  ? 

31.  A  Jezus  odpęwie- 
dziawszy,  rzekł  do  nich : 
nie  potrzeb  u  iqć  zdrowi 
lekarza,  ale  ci  co  się  źle 
maią. 

32.  Mie     ptzyazcdiem 
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urzywaić  sprawiedliwych, 
ule  grzesśayck  ku  poku- 
cie. 

33.  A  oni  rzekli  kniemu^ 
csemult  uczniowie  Janowi 
poszczą  często,  i  modli-> 
twy  czynią,  takie  i  Fary- 
zayscy:  a  twoi  iedzą  i 
piiąl 

34.  A  on  rzeki  do  nich : 
izali  mokecie  uczynić,  łe- 
by towarzysze  Ohlubieu- 
cowi  pościli,  póki  z  niemi 
iest  Oblubieniec? 

35.  Lecz  przyidą  dni, 
gdy  telE  Oblubieniec  bę- 
dzie wzięty  od  nich,  tedy 
V  one  dni  pościć  będą. 

36.  I  powiedział  im  tek 
podobieństwo:  ih  ładen 
piata  sukna  nowego  nie 
przyszywa  do  szaty  sta- 
rcy, bo  inaezey  i  now« 
drze,  i  nieprzystoi  stare- 
mu piat  od  nowego* 

37.  I  iaden  nielcie  wi- 
na nowego  w  stare  statki : 
bo  inaczey  wino  nowe 
rozsadzi  statki,  i  samo 
wyciecze,-  i  stadci  się  ze- 
psuią. 

38*  Ale  nowe  wino  ma 
być  lane  w  statki  nowe.^ 
a  obole  bywaią  zachowa- 
ne. 

39.  A  ładny  piiąc  stare,  \ 


Ewangetła 


nie   wnet   chce   nowego, 
bo  mówi:  Lepsze  iest  starej 

ROZDZIAŁ  VL 

1.  Stało  się  teł  w  sza- 
bat wtoropierwszy  gfdy 
szedł  przez  zboła,  ił  u* 
czniowie  iego  rwali  kło- 
sy, i  iedli,  urykruszaiąo 
rękoma. 

%  A  niektórzy  z  Far^^ 
zeuszów  mówili  inn  co 
czynicie  oo-się  nie  godzi 
w  szabaty  ? 

3.  AJezusodpowiadaiąc, 
rzekł  do  nich :  a  zaścio 
tego  nie  czytali  co  uczy- 
nił Dawid,  gdy  sam  ła- 
knął ,   i  ci  co  z  nim  byli  ? 

4.  Jako  wszedł  do  domu 
Bołego,  i  wziął  chleb  po- 
kiadny,  i  iadi,  i  dał  teł 
tym  którzy  z  nim  byli : 
którego  niegodzilo  się  ia- 
dać  iedno  aamym  Kapła- 
nom. 

5. 1  mówił  im^  Ze  Syn 
człowieczy  iest  Panem  i 
szabatu. 

6.  Stało  się  teł  i  drugi 
szabat  łe  wszedł  do  bół- 
nice,  i  uczył.  A  był  tam 
człowiek,  którego  ręka 
prawa  była  uschła. 

7. 1  podstrzegali  go  Do- 
ktorowie iFaryzeuszowie 
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icźlibj  w  izabat  uzdra- 
wiał: Mbj  naleśli  czjmbj 
go  obwinili. 

8.  A  on  wiedsiid  mjaii 
ich:  i noki  ciłowiekowi 
który  niiai  rękę  uiehią : 
Watań,  a  itań  w  pośro- 
dku. I  j^owstowsaj  sta- 
nął. 

9.  Rseki  tedy  do  nieh 
Jesut:  Pytam  wat  ieśii 
Mią  godai  w  szabaty  do- 
brze czynić  czyli  tie? 
człowieka  zachować  czy- 
li utracić  f 

10.  A  poyzrzawtzy  po 
wszystkich  rzekł  człowie- 
kowi: Wyciągniy  rękę 
twoię.  I  wyciągnął:  i 
przywrócona  mu  icstręka 
icgo. 

IL  A  oni  napełnili  się 
szaleństwem:  i  namawia- 
li się  coby  uczynić  Jezu- 
sowL 

12.1  sti^  się  w  onei 
dni,  odszedł  na  górę  mo- 
dlić się:  i  nocował  na 
modlitwie  Boitey. 

13.  A  gdy  był  dzień, 
przyzwał  uczniów  swoich^ 
i  wybnd  z  nich  dwanaście 
(które  teł  nazwał  Apo- 
stoły.) 

14.  Śy  mona  którego  na* 
zwał  Piotrem,  lAndrzeia 


brata  iego ,   Jakuba  i  Ja- 
na,  Filipa  i  Bwtłomieia. 

15.  Matteusza  i  Toma- 
sza, Jakuba  Alphcuszo- 
wego,  i  Symona  którego 
zowią  Zelotem, 

16.  i  Judę  Jakobbwego, 
i  Judasza  iszkaiyota,  któ- 
ry był  zdraycą. 

17.  A  szedłszy  z  niemi, 
stanął  w  polu  na  równi- 
nie, i  rzesza  uczniów  ie- 
go, i  mnóstwo  wielkie  lu- 
du ze  wszystkiey  ludskiey 
ziemie  i  z  Jeruzalem ,  i  z 
kraiu  pomorskiego,  i  z 
Tym,  i  z  Sydonu. 

18.  Którzy  byli  przysz- 
li aby  go  słuchaK,  i  byli 
uzdrowieni  od  niemocy 
swoich.  I  ci  którzy  naga- 
banie  midi  od  dachów 
nieczystych,  uzdrawiani 
bylL 

19.  1  wszystka  rzesza 
pragnęła  się  go  dotknąć: 
albowiem  moc  wychodzi- 
ła od  niego,  i  uzdrawiała 
wszystkich. 

20.  A  on  podniodszy  o- 
czy  na  ucznie  swoie,  mó-* 
wił:  megoidawieni  ubo- 
dzy :  boć  wasze  iest  Kró** 
lestwo  Bołe. 

21.  Błogosławieni  Isió* 
rzy  teraz  łakniecie:    bo 
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będzie<»e  aa&yceni.  Bło- 
gosławieni którzjr  teraz 
płaczecie:  Ibo  się  saiiać 
bodziecie. 

22.  Błogosławieni  bę- 
dziecie, gdy  was  będą  nie- 
nawidisieć  ladzie,  i  gdy 
was  wyłączą,  i  będą  sro- 
mocie,  a  imię  wasze  wy- 
rzucać iako  słe,  dla  Syna 
człowieczego^ 

23.  Wesdoielb  się  dnia 
onego  i  raduycie  się :  boć 
oto  zapłata  wasza  iest  ob- 
fita w  Niebie.  Boć  tymke 
sposobem  Prorokom  czy. 
nili  oycowie  ich. 

24*  Wszakiie  biadia  wam 
bogaczom:  boiu^  macie 
pociechę  wasKę. 

25.  Biada  wam  którzy- 
ście się  nasycili:  albo- 
wiem łaknąć  będziecie. 
Biada  wam  którzy  się  te- 
raz śmieiecie:  be  będzie- 
cie narzekać  i  płakać. 

26.  Biada  kiedy  was  bę- 
dą wychwalać  ludzie,  boć 
tei;  takie  czynili  fałszy* 
wym  prorokom  oycowie 
ich, 

27.  Aleć  wam  powiadam 
którzy  słuchacie:  Mi}uy- 
cie  nieprzyiacioły wasze; 
Czyńcie  dobrze  tym  9o 
«rąs  nienawidzą*. 


2S.  Błbgoslaweie  tym  co 
was  przeldfnaią:  a  mo* 
dleie  się  za  tych ,  którzy 
was  petwarzaią. 

29.  i  temu  ktoćby  dat 
policzek,  nastaw  i  drugie- 
go :  a  temu  ktoryćby  brał 
płaszez,  i  sukni  nie  abra- 
niay. 

30.  I  kaSidemu  któryby 
cię  o  co  prosił,  day :  a  te- 
mu co  twoie  bierze  ,  nie 
up<miinay  się. 

31*  A  iako  chcecie  aby 
wam  ludzie  czynili,  toki&e 
im  i  wy  czyńcie. 

32.  Ałe^li  miłuiecie  tych 
którzy  was  miłuią  ,  cci: 
za  dziękę  macie  i  albo* 
wiem  ci  i  grzesznicy 
miłuią  tych  co  ich  -milaią. 

33.  A  ieóli  dobrze  czy- 
nicie tymktÓKzy  wnmdo^ 
brze  czynią,  cół  za  dzię-< 
kę  macie  I  albowiem  ci  i 
grzesznicy  tois  czjuią. 

34.  A  ie^i  poisyczaeie 
tym  od  których  się  spo- 
dziewacie e^brać,  có&aa 
dziękę  macie  f  albowiem 
ci  i  grzesznicy  grzeszni*^ 
kom  poiyczaią,  abytyłelr 
odebraU. 

35.  Przetoi  mllnycl- 
nieprzyiacioły  wasze 
czynnie  dobsze^  i  poliv 
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eiaj^eie,  niesego  się  z  tąd 
nie  tpodnewaiąc:  a  bc- 
dsie  wielka  zaplata  wa- 
sza, i  bc4zieeie  ijnami 
Najwjłszego:  albowieai 
on  dobrotfiwj  iett  prze- 
etw  ni«w4złęezB3nii  i 
zl^in. 

3t}.  A  tak  bądźcie  milo* 
•femi,  iako  iOyeiee  wasz 
ntiłosiemj  iest. 
'  37.*  Nie  Biidźeie,  a  nie 
będziecie  lądzeni.  Nie 
potęptayeie,  a  nie  będirie- 
eie  potępienL  Odpu* 
szczajcie,  ab^^dziewafli 
odpuszczono. 

38.  Dawajcie^  a  będzie 
wam  dano  miarę  dobrą,  i 
natłoczoną,^  potrzą^nioną 

opty  waiąeą  dadzą  nA  ło- 
no waaze.  Bo  -tąk  miarą, 
którą  mierzycie,  będzie 
wam  odmierzono* 

39.  I  powiedział  im  'po- 
dobieństwo'! izałi  niołe 
ilepy  ślepego  prowadzić^ 
•  zak  nie  obadwa  w  det 
wpadaiąf 

40.  Nie  iest  cłuotdfi  irtld 
mistrza:  lecz '  dofakMiifetj 
kakdy  ^będzie,'  ht/izMiU^ 
ko  mistrz  iego.  •'  '" 
'  41.  A  oo2i  wMstsz  .trżat*- 
śzei^ę  w  obli  bl%ia^f#ei> 
go:  atfamu,  kt^r/^niiEisfc 


w  okn  własnym,  nie  ba* 
ezjrszf 

42.  Albo  iako  mokesz 
rzec  bratu  twemn:  bra- 
cie, dopui^  kee  wjrzacę 
trzaszczkę  a  oka  twego: 
sam  tramu ,  którj  iest  w 
oku  tw%m  nie  widząc  I 
Obłudniku,  wyrzae  pier- 
wej tram  a  oka  twego :  a 
tedy  przeyźrzysz,  abjs 
wyrzucił  trzaszczkę  z  oka 
brata  tirego. 

43.  Albowiem  nie  iest 
drzewo  dobre,  które  czyni 
złe  owoce :  anidrzewo  złe, 
które  czyni  -owoe  dobry. 

44.  Gdył  kabde  drzewo 
z  własnego  owoća  bywa 
poznane:  boć  nie  shi^ 
raią  z  ciernia  fig,  ani  z 
gcłogu  zfaieraią  winnych 
iagod. 

45.  Człowiek  dobry, '  z 
dobrego  skarbu  serea  sw^ 
go,  wynosi  d#bre !  a  zijr 
człowiek,  zosłdgo  skatte 
wyiśosi  zł<k  Albowiem  z 
obfil^ei  s^lpica  :«ilta  mó* 
Wią;--     ■'/''•'     "  ■     » 

46.  Cz^mafi  miĄ  iiAy 
£<iSriecłe  Pante,  Panie :  a 
rńtt  Czynicie  Mgo , .  «W  po<> 

47.KiAdy;  ktiiryprayw 
cbodzl  -d^liiitł^^^  alAokii 
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dftw  moich,  I  «łjBi  ie  :  j 
ekaię  wan  koma  iett  ^t^ 
dobnjai. 

48.  Poiloboy  iest  edto- 
wiekowi  dom  buduiąee- 
mu,  który  wjko^  gi^-o 
kokoyi  juło^jiii^ament 
Dt  fikde,  a  gdy  wezbrała 
^wodi  obiła  się  nęka  o 
on  dom:  ale  go  nie  mo- 
gła pomisyć,  bobyisa- 
ioisony  jaa  skale. 

49.  Łe«K  ten,  który  du- 
dia  a.nie  eayiii^podobien 
iost  ezłowiekawi^  który 
biiduiedam  swoy  na  zie- 
mi boa  grUB^:  o  który^ 
obiła  się  laeka,  i  natych- 
aiiast  iifiadl :  i  stdo-  się 
obalenie  domu  oj^eg^ wiel- 
kie* 

ROZDZIAŁ  vn- 

1.  A  gdy  dokońejsył 
wsayitki^'  słów  swyoh 
d#  uiza  ludw^.  wssedł.  do 
Kapkaraaum^ 

%  A  nidktór^go  Rotmt^ 
siraa.idiigarśla  %\%mB^ 
poezynai  umierać,  który 
Uriiieg#  był.waioy*  . 

3,  A.  «słyssawsay  o  Je* 
smsls,  posialdó  mego  sta* 
rsso  fcydówskie,  p^saąo 
ffoy.ab^  pV9iys««iQsj^  u«- 


4.  A  oni  prsysaedłszy  do 
Jezusa,  prosili  go  z  pil* 
noicią,  mówiąe  mu:  ii 
godztea  ieat ,  abyś  ma  to 
ttezynił. 

^  Albowiem  naród  aasa 
miiuie ,  i  oaie  nam  zbi^ 
dowal  bołnieę. 

6.  Tedy  Jezus  szedł  a- 
niemi.^  A  gdy  iui^nie  da- 
leko był  od  d^mu ,  posłał, 
do  n  i  egO' Rotmistrz  przy- 
iaeioiy,  mówiąe:  Panie^ 
nie.  trudź  się.  ljN»ciem  nia 
iest  godzien,  abyś  wszedt. 
pod  dach  moy. 

7«  Przetołem  się  i  sana 
niemiid«ą  godnego,  aby^a 
był  n»ał  przylać  do  ciebie^ . 
ale  rzekniy.  słowem,  a  oir^ 
d^wfeiosluga.moy. 

8. Bociem i  u^ iestczloi* 
wiek  pod  właditą  postano- 
wiony,, maiąc  pod  sobą 
i<4nierze,  i  mówię  temn : 
idź,  a  i4uo;  a  dtugiefiiu ; 
pisyidź^  a^irzychodzi^  a 
fłndze  moiemn:  uczyń  t%. 
i  czynu 

ft.  Co.  usfyasaw^say  Jo.- 
ans,  dziwował  się :  iobro* 
ciirszy  się  izekł  rzeszom, 
za  sobą  idącym:  zaprą* 
wdępoifiadam  wafli,  nie 
aalazłem  tftk  wiełkiay 
wiairy  aiiiwjiaraAla* 
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lO*  A  wrociwgaBj  »ię  oiii^ 
co  byli  posłani  do  domn, 
nalewu  sługę,  którj  eho- 
rowdt  adrow^o. 

IL  I  stało  się  potjnti^ 
ttiedł  dO-miasta,  które  ao- 
wią  Naim;  a  z.  nim  saii 
nezniowic  iego  i  rzesza 
wielka. 

12.  A  gdj  się  przjBlilsał 
ku  Inramie  nieyskiey^alić 
wjnoszą  umarłego^  syna 
kdynego  matki  ieg^c^a.  ta 
hjik  wdowa:  a.  rzesza 
miejska.  wielka<  z  nią. 

l^S;  Którą  Ujrzawszy 
Pan,  ulitował;  się  nad  nią, 
i  rzekł  iey  t :  nie  płaest 

14. 1  przystąpiwszy,  do- 
tknij się  mar..  (A  ei  eo 
ideWj  stanęli^)  i  rzdd^ 
.mlodzieneze',  tobie  mó- 
wię: watań» 

15.  I  osiadł  ion^  który 
4](yi.8mftrfy,  i  poezął  mó- 
wi<^,  i  dał  go  matce  iego; 

Ifi.  I  ad^ł.  wsaystkkii 
«tvaóh:  i^c^ałłli^Boga,. 
niówiąo:  ie  Prorok^widi- 
ki  powstał  maqdży  nami : 
«•  ii  B%,  nawiedsił  lud; 
sMToy.. 

1:7.  I  rozetka  się  o  nitn 
to  powteśe  po  wazystkiey 
Ittdiki^y  ziemi,  i  poważy- 
stkim  p^granieso.. 


ł8.  I  oznajonili  Janowi 
uczniowie  fęgo  o  tym 
wszystkim* 

19*>  A  Jan  wezwawrszy 
dwu  z  nezniow  swoich, 
posłał  do  Jezusa,  mówiąc : 
Tyitei  iest  on,  który  mass 
przyi^ó ,  czyli  inszego 
czekmay  % 

20.  Gdy  tedy  przyszK 
db  niego,  mękowie  oni, 
raeldi :  Jan  Chrzciciel  po- 
dał nas  do  ciebie,  mó- 
wiąc::  Tyiei  iest  który 
masz.  przylać,  czyli  insao*- 
go  czekamy! 

21.  (A  oneyJEO  godziny 
wiele  ich  uzdrowił.  Od  nie- 
mocy i  utrapienia^ .  i  od 
duchów  złych;  a  wiela 
ślepych  >  wzrokiem  >  daro- 
wał.) 

22:. A*  odpowiedziawszy 
rzeki. im:  szedłszy-odnia- 
icie  Janowi,  coście  sły*- 
szeU  i  widżteK:  lis  ślepi 
widzą,  diromi  chodiią, 
'trędowaci  'biorą  oozy* 
szczenię, .  ^Niazy^  słyszy, 
umarli  powstamraią^  ttbo- 
dzy:  Ewang^ią  przy  knuią. 

28.  A  błogosłiiwiony  iest, 
którykolwiek  sienie  zgo^ 
rszyzemnie. 

24i  A*^  gdy  ode^di^posłó- 
,wte  Jattowi,  począł  o  Jb- 
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nie  mówić  do  rzeszy:  eo- 
łeieie  wyszli  na  putzczą 
widzieć  ?  trzcinę  która 
flię  <^  wiatru  cfawieie? 

25.  Ale  coiśeie  wyszli  wi- 
dzieć? człowieka  w  mięk- 
kie szaty  o4)leezonego  ? 
oto  którzy  są  w  odzienia 
kosztownym  i  w  rosko- 
szach,  ci  są  na  pałacach 
królewskich. 

26.  Ale  coście  wyszli 
widzieć^  Proroka?  zaiste 
powiadam  wam,  łe  wię- 
kszego niis  Proroka. 

27.  Tenci  iest  o  którym 
napisano-:  oto  la  posyłam 
Anioła  mego  przed  obli- 
czem twoim :  który  zgo- 
tuie  drogę  twoię  ^zed 
tobą. 

28.  Albowiem  powiadam 
wam ;  między  narodzo.ne 
mi  s  niewiast,  Isaden  nie 
iest  Większy  Prorok  nad 
Jana  Chrzeieida.  Lecz 
który  mnieyszym  iest  w 
królestwie  Bo^m^  wię^ 
Jrsym  iett  nttli  on. 

2§.  A  sfysząe  lqd  wisy- 
atek  i  Celnicy,  wysławia- 
li sprawiedliwego  Boga, 
dawszy  się  oehrzcić  chrz- 
tem Janowym. 

30.  Ale  Fnryzeuszowie  i 
Doktorowie  zakonniznia- 


waisyli  radę  Boią  sami 
przeciw  sobie,  nie  dawszy 
«ę  mu  chrzcić. 

31. 1  rzekł  Pan :  komuł 
tedy  przyrównam  Indzie 
rodzaiu  tego?  a  komu  są 
podobni? 

32.  Podobni  są  chłopię- 
tom na  rynku  siedzącym, 
1  do  siebie  wolaiącym,  i 
mówiącym :  graliśmy  wam 
na  piszczałkach  ,  a  ^ia 
tańcowaliście,  oiarzekali* 
śmy,  a  nie  płakaliście. 

33.  Albowiem  przyszetf 
Jan  Chrzciciel,  ani  icdząa 
chleba,  ani  piiąe  wina:  a 
mówicie  czarta  ma. 

34.  Przyszedł  zaś  %ii 
człowieczy,  iedząc  i  piiąe, 
a  mówicie:  oto  człowiek 
obi^rca  i  piiak  wina, 
przyiaciel  Celników  i 
gprzeszników. 

3ó.  iiccz  usprawiedli- 
wiona iest  mądrość  od 
wszystkichaynów  awoiefa. 

36.  A  niektóry  z  .Fary?  . 
zeuszow  prosił  go,  aby>z 
nim  iadi.    i  wszedłszy  w 
dam  Faryzeuszów,  nsia^. 

37.  A  oto  niewiasta,  któ*- 
ra  była  w  mieście  grae- 
sznica,dowiedziaw8Ky  się, 
ih  siedsiał  w  domu  Fary. 
zeuszowym ,    przynioda 
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alabastrowy  jsioiek  oltj- 
ku.  .      . 

38. 1  8tanąvszj  z  tjin  u 
nog  iego  ,  poczęła  Izami 
polewać  nogi  iego,  awio- 
aaini  giowj  swoiej  JUcie- 
raia ,  i  całowała  tiogi  ie- 
go, i  «ieykieiiŁ  mazała. 

39.  A  widzs^cFarjzeiiSz, 
którj  go  hyi  wezwał,rzekł 
sam  w  sobie  y  jnówii^ : 
Być  ten  hji  Prorokiem, 
wzdjcbjr  wiedział,  która 
i  iaka  to  tost  niewiasta, 
eo  się  go  dotjka,  bo  iest 
grseszaiea. 

40.  A  Jezas  odpowiedzia- 
wszy ,  rzekł  do  niego  : 
Szymonie  ,  mam  ci  «os 
powiedzieć.  A  on  rzdd  : 
Mistrzu,  powiedz. 

41.  Łicliwiarz  niektóry 
.  miai  dwa  dłuSsników :  ie- 

den  41uhca  hji  pięćset 
arebmj!c1i  ^oszy,  a.  dru- 
gi picedziesifl^t. 

42.  A  gdy  4>ni  nie  mi^i 
czym  płacić  ,  opuścił  o- 
biema.  Który 3s  tedy  wię- 
«ey  go  mlłuie  I 

<  43.  A  Szymon  odpowie- 
•  dsiawssy  rzcM:  Mriie- 
vmmy  ij(  tern.  któiMnu  wię- 
cey  odpuictł.  A  on  mu 
poiiledsiał:  Dobfzei  ro- 
M^ldni. 


44.  1  obróciwszy  się  ku 
niewieście,  rzekł  Szymo- 
nowi: wi(fa(isz  te  niewia- 
stę? wszedłem  do  domu 
twcjipo,  nie  dałeś  wody  na 
nogi  jnoie:  a  ta  łzami  po- 
lała nogi  moia,  i  włosami 
swemi  otaila. 

45.  Nie  pocidowalet  mię : 
a  ta  iakowessda,  nie  prze- 
stała całować  nog  MMMch. 

46.  Kie  namazałeś  oley- 
kicm  głowy  moiey ,  a  ta 
maścią  nogi  moie  nama- 
zida. 

47.  Przeto  powiadam  ci : 
Odpuszczone  iey  są  wiele 
grzechów,  iz  wielce  umi- 
łowała. A  komu  mało 
/odpusz€zaią,mało  miłuie. 

48.  i  rzekł  do  niey :  Od- 
puszczone są  tobie  grze- 
chy. 

.49. 1  poczęli  spcdem  sie- 
dzący mówić  między  so- 
bą: Ktoł  to  iest,  co  to  i 
grzechy  odpuszczał 

50. 1  rzekł  ku  niewie- 
ście :  Wiara  twoia  zbawi- 
ła cię :  Idike  w  pokoiu. 

mZDZlAh  Ylil. 

1.  i  stało  się  potym,   ite 
on  chodził  po  ńiiastadi  i 
miastecskachjuczi^  i  opo- 
li 
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wiedatąc  króleistwoBołe-: 
a  dwanaście  z  nim*. 

%  I  niektóre  niewiasty, 
które  bjiy  uzdrowione  od 
ducbów  zijch^  i  od.  «ho^ 
rob^  Marja-  którą  zowią 
Magpdalena^  której- siedm 
czartów  wyszio  bjio* 

3k  Joanna  iona  Chuzego 
aprawoe  Herodowego  ,  i 
Zuzanna^  idnny eh  wiele, 
które  musiu^jły  z  maię- 
tności, swoich*  ' 

4.. A  gdy.  się  wielka  rze- 
sza zchodziła,  i  z  miast 
kwapili  się  do  niego,  rzekł 
przez  podobieństwo : 

5*  Wyszedł  ten  który 
aieie,  siać  nasienie  «woie. 
A  gdy  siał,,  iedno  upadło 
podle  drogie,  i  podeptane 
iest,  a  ptacy  powietrzni 
wy  zbierali  ie. 

6.  Dhigie.zai  upadło  na 
opokę ;:  a  wszedłszy  u- 
sichło^  \k niemiało  wDgo- 
tnoioii. 

7^  Drugie  teipacBo  mię- 
dzy ctemic':  a.  społem 
wzroidtzy  eierai«  zadu- 
siło ie^ 

8.  A  d^ugte  padło*  na 
ziemię  dobn| :  a  VMe- 
dłaiy^  nezyniłoowoe  «to- 
krotnjr;  <te>  mówiąo  wo-; 


łałi:  kto  ma  uszy  ku  słu- 
chaniu, niechay  słucha. 

9.  1  pytali  go  uczniowie 
iego,  ooby.  to  za  podobień- 
stwo było. 

10.  Którym  on. rzeki: 
Wam  ci.  dano  poznać  ta« 
iemnioę  królestwa  Bołe- 
go,,  a  innym  przez  podo- 
bieństwa^ aby  widząc  nie* 
widzeli,  a  słyszącnie  ro^ 
zumieli.. 

.  11*  Jest*  t&iy  to  podo- 
bieństwo: Nasłenie  iest. 
słowo  Bołej. 

12.  A  którzy  podle  dro- 
gi*: cłć  są  którzy  słu- 
chała^ potym  przychodzi 
.diabeł,  i  wybiera^sławo-z 
serca  Loh^  aby  uwierzy- 
wszy nie  byli  zbawienL 

13.  Którzy  zaś  na  opo- 
kę: ci  gdy  usłyszą,  z 
weselem  przylmuią  słowo: 
a.  ci«  korzenia^  niemaią 
którzy  do>  czasu  wierzą,.a 
ozasu  pokusy  odstępu ią. 

'  14*  A  które  padło  mię- 
dzy eietuiie:  ci  >  są  którzy 
słuchali,  tt  odszedłszy,  od 
starania  i  od  bogactw,  i 
od  roskoszy  ływota,  by- 
wałą zaduszenia  i  nie  pny- 
no8Bą'OWoen. 

15;  A  które- na  ziemię 
dobrą:*  oić  są,  ktirsy  dor 
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brj^U',  a  uprzejmym^ ser- 
cem usłjBzawmj  tiowo 
2tttrsyiii)rwaią ,  v  owoc 
przjmosaci  w  cierpliwości. 

16i  A  kaden  zapaliwszy 
świecę,  nic  nakrywa  iey 
nftczyntem,  albo  kładzie 
pod  ioie:  ale- stawia  na 
świeczniku ,  aby  ci,  któ- 
rzy wchodzą  widzieli 
światło^- 

ITw  Albowiem  nie*  masz 
nic  taiemnego,  coby  się  o- 
biawić  nie  miało ;  ani 
skrytego  coby  poznano 
niebyło,  i  na^iaśnią  nie 
wyszło.. 

18;  A  przetok  patrzcież 
iako  słucłiaómacio;  albo- 
wiem kto  ma  v  będzie  mu 
dano:  a^  ktokolwiek  nie 
ma,  i'  to  co  mniema^'  S:eby 
miał-,  będzie  od- niego  o- 
dięto^ 

19.  I  przyszli  dó  niego 
matka  L  bracia  lego:  ale 
kniomu  przystąpić  nie 
mogli,  dla  rzeszy. 

20.  i  osnaymiono  mu  : 
Matka  twa  i  bracia  twoi 
stolą  przed,  domem,  ehcąc 
cię  widzieć. 

21.  Który  od^^wiedzia- 
wsaiyTzelddonick:  Matka 
moia  i  bracia  moi^.  cle  są: 


któczy  słowa  Bo^gosłu-' 
chaią  i  czynią. 
22;  1  stało  się  dhia  ie- 
dnego :  .a  on>  wstąpił  do 
łodzi,  i  uczniowie  iego,  i 
rzekł  do  nich:  Przepra- 
wmy się  na*  onę  stronę 
ieziora.    i  przewieźli  się. 

23.  A  gdy  się  Wieźli,  u- 
snąi:  i  przyszła  nawał- 
ność  wiatru'  na  iezioro  i 
zalewali  się,  i  byli  w  nie* 
bospieczeństwio; 

24.  A  przystąpiwszy  o- 
budzili  go,  mówiąc:  Mi- 
strzu, giniemy.  A  on  się 
ocuciwszy:  zfukał  wia- 
try i  wały  wodne,  i  uspo- 
koiły się,'  i  stała  się  po- 
godai 

25;  I  rzekło  im:  Gdzież 
iest  wiara  wasza?  którzy 
polękawszy  się,  dziwowa- 
li; Bi^y  mówiąc  ieden  do 
drugiego :  Któk  to  wżdy 
iest ,  ^e  wiatrom  i  morzu 
iiozkazuie^  asłuchaią  go. 

26. 1  przewieźli  się  do 
krainy  Gerazenow,  która 
iest  na  dmgiey  stronie 
przeciw  Galiłciey. 

27..  A  gdy  wstąpi  aa 
ziemię,  zabiełał  mu  nie- 
który mąi^,oo.miat  czarta 
odwidacMSÓw,  i  nie  o- 
Uoczyi  się  w  odaienie,  i 
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nie  mieszkał  w  domu,  ale 
w  grobiech.. 

28.  Ten  gdy  uyźrzał  Je- 
zusa, upadł  przed  nim;  i 
zawoławszy  wielkim  gło- 
sem, mówił:  Co  ty  zemną 
masz  Jezusie  Synu  Boga 
najwyższego?  proszę  cię 
nie  męcz  .mię. 

29.  Albowiem  rozkazo- 
wa! duchowi  nieczyste- 
mu, aby  wyszedł  od  czło- 
wieka cnego.  Bo  g&od 
wicia  czasów  porywał,  i 
chociaż  go  wiązano  łań- 
cuchami i  'W  pętach  «trze- 
Łono,  iednak  zwiąski  po- 
targawszy bywid  zapę- 
dzon  od  czarta  na  pusty- 
nie. 

30.  I  pytał  go  Jezus,  mó- 
wiąc :  Jakoć  imię  ?  A  on 
powiedział:  Woysico;  1)o 
wiele  czartów  weszło  by- 
ło weń. 

31.  I  prosili  go,  aby  im 
nie  rozkazował  iść  do 
przepaści. 

32.  A  było  tam  stado 
wiela  wieprsów  pasących 
się  na  góne,  i  proriii  go, 
aby  im  w  nie  dopuścił 
wniść.  I  dopuścił  im. 

33.  Wyszli,  tedy  czarci 
od  człowieka,  i  weszli  w 
wieprsa :  i  pędem  wpadło 


4>no  stado  z  przykra  w  ie- 
zioro,  i  utonęło 

34.  A  uyźrzawszy  którzy 
paśli,  co  się  stało,  uciekł  i, 
i  oznaymiii  to  w  mieście 
i  po  wsiach. 

35.  I  wyszli,  aby  oglą* 
dali  co  się  bjło  staio:  a 
przyszli  do  Jezusa,  i  na- 
lezli  człowieka  onego,  od 
którego  wyszli  czarci,«ie- 
dzącego,  ubranego,  i  z 
dobrą  pamięcią  u  nog  ie- 
go,  i  bali  się. 

36.  I  pomedzieli  im  teh 
ci  którzy  widzieli,  iako 
l)ył  uzdrowion  on  opętany 
od  woyska  czartów. 

37.  1  prosił  go  wszystek 
gmin  okolicznego  kraiu 
Oerazcnow ,  aby  odszedł 
od  nich:  albowiem  byli 
wielkim  strachem  zdięci. 
A  on  wsiadłszy  w  łodz, 
wrócił  się. 

38.  1  prosił  go  on  mąS:, 
od  krórego  wyszli  byli 
czarci,  aby  był  przy  nim. 
Ale  go  Jezus  odprawił 
mówiąc: 

39.  Wróć  się  do  domu 
twego,  a  opowiaday,  ia- 
koć  wrtelkie  rzeczy  Bóg 
uczynił,  i  poszedł  po 
wszystkim  mieście,  opo- 
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wiadaiąc,iak  wielkie  rze- 
czy uczynił  z  nim  Jezus. 
40. 1  stało  się,  gdy  się 
nazad  wrócił  Jezus,  przy- 
ięła  go  rzesza ,  bo  wszy- 
scy go  czekali. 

41.  A  oto  przyszedł  niąS: 
iaiieniem  Jair;  a  ten  był 
przełożonym  boŁnice :  i 
padłszy  do  nog  Jezuso- 
wych prosił  go,aby  wszedł 
w  dom  iego.     - 

42.  Ul  miał  córkę  iedy- 
ną,  iakoby  we  dwunastu 
Iccicch,  która  umierała. 
1  przydało  się,  gdy  szedł, 
rzeszo  go  ściskały. 

43.  A  niewiasta  niektóra 
płynicnie  krwie  cicrpij^ca 
od  lat  dwunastu,  która  ło- 
Łyta  była  na  lekarze  wszy- 
stkę  »wą  maiętność,  a  nie 
mogła  być  od  ładnego  u« 
leczona. 

44.  Przystąpiwszy  z  ty- 
łu dotknęła  siękraiu  sza- 
ty iego:  a  natychmiast 
się  zastanowiło  płynicnie 
krwie  iey. 

45.  I  rzekł  Jezus :  Kto 
icst,  co  się  mnie  dotknął? 
A  gdy  wszyscy  przeli, 
rzekł  Piotr,  i  ci,  którzy  z 
nim  byli:  Mistrzu,  rzesze 
cię  ściskaiąi  tłoczt-^,  a  mó- 


wisz: Kto  si^  mnie  dot* 
knął  ? 

46.  A  Jezus  rzekł:  dot- 
knął ci  się  mnie  któs,  bo 
ia  wiem,  ise  moc  wyszła 
zemnie. 

47.  A  widząc  niewiasta, 
ke  się  nie  zataiła,  dr2:nc 
przyszła,  a  upatłlszy  do 
nog  iego,  oznaymiła  przed 
wszystkim  ludem,  dla  któ- 
rey  się  go  przyczyny  dot- 
knęła, i  lako  natychmiast 
uzdrowiona  była. 

48.  A  on  iey  powiedział : 
€orko,  wiara  twoia  ciebie 
uzdrowiła:  idiŁe  w  po- 
koiu« 

49.  Gdy  on  ieszcze  mó- 
wił, przyszedł  niektóry 
do  Arcy-Boknfczego ,  po- 
wiadaiąc  mu:  IS:  umarła 
córka  twoia,  nie  trudź  go. 

50.  A  Jezus  usłyszawszy 
to  słowo  ,  odpowiedział 
oycud'zieweczki:  Nie  boy 
się,  wierz  icdno,  a  będzie 
zdrową. 

51.  A  wszedłszy  w  dom, 
nie  dopuścił  wniść  niko- 
mu z  sobą  iedno  Piotrowi 
i  Jakubowi  i  Janowi,  a 
oycu  i  matce  dzieweczki. 

52.  A  płakali  iey  wszy- 
scy, i  narzekali.  Lecz  on 
rzekł :  Nic  płaczcie ;  nie 
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umaria  dzieweczka  ,  ale 
ćpi. 

53. 1  (Śmiali  się  z  niegO:: 
widząc,  \k  bjia  umaria. 

54.  A  on  uiąwszj  rękę 
iey  ,  zawołał  mówiiic  : 
Dzieweczko  wstań. 

55.  I  wrócił  &ic  duch 
iey,  i  wnet  wstała.  1  roz- 
kazał,  abj  iej  icść  dano. 

56.  I  zdumieli  się  ro- 
dzice iey :  którym  zaka- 
zał, aby  nikomu  nie  po- 
wiadali tęgo,.co  si|g  stfdo. 

llOZDZIAli.  IX. 

1,  A  zezwawszy  dwu- 
nastu Apostołów  dał  im 
moc  i  władzą  na  wszystkie 
czarty,  i  uzdrawianie  cho- 
rób. 

2. 1  posłał  ie  przepowia- 
dać Królestwo  Boie,  i  uz- 
drawiać niemocne. 

3.  I  rzekł  do  nich :  Nie 
bierzcieSs  nic  w  drodze, 
ani  laski,  .ani  kalety,  ani 
chleba,  ani  pieniędzy,  ani 
dwu  sukien  mieycie. 

4.  A  do  któregokolwiek 
domu  wmdziecie,  tamlse 
mieszkaycie,  i  z  tamtąd 
nie  wychodźcie. 

5.  A  ktorzybykolwiek 
was  nic  przy ię Ii :  wysze- 
dłszy z  Miasta  oncgo,  i 


proch  otrząsayoie  z  nog 
waszych  iia  świadectwo 
przeciw  im. 

6.  Wyszedłszy  tedy  cho- 
dzili j)o  Miasteczkach,  o- 
powiadaiąc  Ewangelia,  a 
wszędzie  uzdrawiaiąc. 

7.  J  usłyszał  Herod  Te- 
trarcha wszystko  co  czy- 
nił :  1  wątpił  piiEeto,  Sm 
niektórzy  powiadali,  iłby 
Jan  ^martwy chstał. 

8.  Niektórzy  zasię:  1k 
się  "Eliasz  likazał ;  a  dru- 
dzy te^ :  ik  prorok  ieden  s 
onych  starych  powst<d. 

0.  I  mówił  Herod:  Ja- 
nam  ci  ia  ściął :  ale  kto 
wżdy  ten  iest  o  którym 
ia  takowe  rzeczy  dyszę  ? 
i  ^dał  go  widzieć. 

IrO.  A  wrociwsszy  stę  A- 
postołowie,  oznaymiii  mu 
cokolwiek^czynili :  i  wzią- 
wszy ie  z  sobą  odszedł  o- 
sobno  na  mieysce  puste, 
które  zowią  Bethsaiida. 

U.  Czego  dowiedzia* 
wszy  się  rzesze ,  szły  za 
nim ;  a  przylawszy  ie,  po- 
wiadał im  o  królestwie 
Boisym :  a  te,  którzy  uz- 
drowienia potrzebowali^ 
uzdrawiał. 

12.  A  dzieu  się  był  po- 
czął skłaniać  ku  wieeso- 
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TU.  I  przystąpiirszj  dwa- 
naiieie,  rzekli  mu:  Rv- 
spućć  rzesze ,  aby  odsze- 
diizy  do  niiaiteozek  i  wsi 
^okolicznjch ,  -gospodami 
stali,  i  i:  jwnoici  dostali  ; 
boźmj  tu  na  pustym  mie-. 
yscn. 

•13.  I  rzeki  do  nich : 
Daycie  im  wy  ieść.  A  oni. 
powiedzieli  :  Nie  -mamy 
więcey  tylko  pięcioro 
C9hleba,>a  dwic^rybie  ;.chy- 
"babysmy  szediszy  kupili 
pokarmów  na  •^ten  lud 
wszystek. 

14.  A  było  męiiów  oko- 
ło pięciu  tysięcy.  1  rzeki 
do  uczniów  swoich:  Posa- 
dźcie ie  rzędami  po  pięć- 
dziesiąt. 

15. 1  uczynili  tale,  i  po- 
sadzili wszystkie. 

16.  A  waśiąwszy  ono  pfię- 
eioro  chleba  i  dwie  rybie, 
poyźrzawszy  w  Niebo, 
błogosławił  le:  potym  ła- 
mał ,  i  dawał  uczniom 
swoim ,  aby  kładli  przed 
rzeszą. 

17.  1  i^dli  wszyscy,  i 
naiedK  się ,  i  zebrano  u- 
łomków,  które  im  zbywa- 
ły, koszów  dwanaście. 

18. 1  stało  «ię,  gdy  się 
HMI    sam    osobno   modliła 


byli  e  nim  i  uczniowie,  i 
spytał  ich  mówiąc :  Kim 
mię  powiadała  być  rzesze  ? 

19.  A  oni  odpowiadaiąe 
rzekli :  Janem  'Chrzcicie- 
lem; drudzy  tek  Eliaszem; 
a  drudzy,  ih  Prorok  nie- 
który z  onych  starych  po- 
wstał. 

20.  I  rzekł  im:  A  wy 
kim  mię  być  powiadacie? 
Odpowiedziawszy  Symon 
Piotr  rzeld :  Chrystusem 
Bohynu 

2il.  A  on  im  pogroziwszy, 
rozkazał,  aby  tego  niko- 
mu nie  powiadali ; 

22.  Mówiąc :  Ii:  potrze- 
ba, aby  Syn  człowieczy 
wiele  cierpiał,a  był  wzgar- 
dzon  od  starszych  i  od 
Arcy-  Kapłanów  i  Dokto- 
rów, i  aby  był  zabity,  a 
trzeciego  dnia  powstał. 

23.  1  mówił  do  wszy- 
stkich :  Jeśli  kto  chce  za 
mną  isć,  niech  zaprze  sa- 
mego «tebie,  a  ^v^źmie 
krzył  swoy  na  ka^dj 
dzień,  i  niech  Idzie  za 
mną. 

24.  Bo  ktoby  <;hciał  du- 
szę swoię  zachować,  stra- 
ci ią:  a /ktoby  stracił  du- 
szę swą  dla  mnie ,  ten  ią 
zachowa. 
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25'  Albonrieni  co^  sobie 
pomoce  eziowiek,  bj  zy- 
skał wszystek  świat,  a 
sambj  siebie  straeii,  albo 
sam  siebie  uszkodził? 

26.  Bo  ktobj  się  wsty- 
dził mnie  i  słów  moieh, 
tego  się  Syn  człowieczy 
wstydzić  będzie,  kiedy 
przyidzie  W  Majestacie 
swym  i  Oycowskim  ,  i 
Świętych  Anjołów* 
27*  A  powiadam  wam 
prawdziwie  r  ii  s^  niektó- 
rzy tu  stoiący,  którzy  nie 
ukuszą  śmierci,  ai  oglą- 
daią  Królestwo  Bol:e* 

28.  [  stało  się  po  tych 
mowach,  iakoby  w  cś:n 
dni,  ke  wziąwszy  Piotra  i 
Jakuba,  i  Jana,  wstąpił 
na  górę,  aby  się  modlił. 

29.  A  gdy  się  modlił, 
stała  się  inaksza  postać 
oblicza  iego,  i  odzienie 
lego  białe  i  bardzo  świe- 
tne. 

30.  A  oto  dwa  mężowie 
rozmawiali  z  nim,  a  ci  by- 
li Moyiosz  i  Eliasz ; 

31.  Którzy  pokazawszy 
się  w  Majestacie,  opowia- 
dali iego  zeyście,  które 
wykonać  miał  w  Jecuza- 
leni. 

32.  A  Piotr  i  ci  eo  brii 


z  nim  ,  snem  obciąiseni 
byli.  A  ocuciwszy  się, 
uyzrzeli  Majestat  iego,  i 
onych  dwu  mężów,  którzy 
z  nim  staliw 

33.  I  stało  się,  gdy  oni 
odchodzili  od  niego,  rzeki 
Piotr  do  Jezusa :  Mistrzu, 
dobrzeć  nam  tu  być,  i  u- 
czyńmy  trzy  przybytki: 
ieden  tobie,  a  ieden  Moy- 
ieszowi,  i  ieden  Eliaszo- 
wi; nie  wiedząc,  co  mó- 
wlt 

34.  A  gdy  on  to  mówił, 
stał  się  obłok,  i  zasłonił 
ie;  i  bali  się,  gdy  wcho- 
dzili w  obłok. 

35. 1  głos  był  z  obłoku 
mómiący:  Ten  iest  Syn 
moy  miły;  iegoi  słuchay- 
cie. 

36.  A  gdy  zabrzmiał  on 
głos,  nalezion  iest  sam 
Jezus.  A  oni  milczeli,  i 
we  dni  one  nikomu  nic 
nie  powiadali  tego  co  wi- 
dzieli. 

37.  1  stało  się  nazaiutrz, 
gdy  oni  zstępowali  z  gó- 
ry, zabidEał*  im  rzesift 
wielka. 

38.  A  oto  mąk  z  oney 
rzesze  zawołał,  mówiąc : 
NaaGzjrcielu,  prouę  cię^ 
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weyzrzji  na  syna  mego: 
boć  icdynega  mam* 

39.  A  oto  (lueb  go  porjr-- 
\va ,  i  natychmiast  krzy- 
czy, i  rogtrąca  i  rozdziera 
go  a^  do  u^Iinienia,  i  za- 
ledwie  odchodzi  starga* 
■wszy  gor 

40.  I  prosiłem  uczniów 
twoichy  aby  go  wyrzucili, 
ale  nie  mogli» 

4K  A  Jezus  odpowie-* 
deiawszy,  rzetki:  O  naro- 
dzie niewierny  i  prze- 
wrotny y  dokądze  wżdy 
będę  u  was  i  cierpieć  was 
będę  I  Przywiedź  tu  syna 
twego* 

42*  A  gŁj  on  przycho- 
dził, uderzjl  go  >  czart  i 
miotał*  Lecz  Jezus  zfu- 
kał  ducha  nieczystego,  i 
uzdrowił  dzi^cię^  i  oddał 
ie  oycu  iegov 

43.  1  zdunlieii  się  wszy- 
scy nad  Wielką  mocą  Bo- 
łą.  A  gdy  się  wszyscy 
dzii$rowali  wszystkim  rze- 
czom, kt4re  czynił,  rzekł 
do  uczniów  swoich : 

44.  Kładźcież  wy  dpfSefecf 
'  waszych  te  powieści,  al- 
bowiem  Syn  człowieczy 
ma  bydi  wydań  w  ręce 
ludzkie. 

45.  Lecz  oni  nie  rozu*> 


mieli  tego  słowami  zakry- 
te było  przed  niemi,  łeby 
się  w  nim  nie  poczuli,  i 
bali  się  pytać  go  o  tey  rze- 
czy. 

46-.  Weszła  zas  uiyśl  w 
nie,  ktoby  z  nich  był  wię- 
kszymi 

47.  A  Jezus  widząc  my- 
śli serca  ich,  wziąwszy 
dzieciątko  ,  postawił  ie 
podle  siebie; 

48. 1  rzekł  im:  Ktoby- 
kolwiek  przyiął  to  dzie- 
ciątko w  imię  moie,  mnie 
przyimuie :  a  ktokolwiek 
mnie  przyimuie,  przyi- 
muie onego,  który  mię 
posłał.  Albowiem  ktoć 
iefit  mnieyszym  między 
wszystkiemi  wami,  ten  ci 
i0st  większym. 

49.  A  odpowiedziawszy 
Jan  r^ekł:  Mistrzu,  wi- 
dzieliśmy niektórego  i- 
mieniem  twym  czarty 
wyrzucaiącego ,  i  zabro- 
niliśmy mu :  albowiem  nie 
naśladuie  cię  t  nami. 

$0*  (  rzekł  do  niego  Je- 
zus :  Nie  zabraniayoie  mu : 
bo  ktok  nie  iest  przeciwko 
wam,  za  wamić  iest* 

51. 1  stało  się,  gdy  się 
wypełniały  dni  wzięcia 
iego,  a  on  postawę  swuię 
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stanowił,  abj  szedł  do  Je- 
ruzalem. 

^2.  i  wyprawił  posły 
przed  sobą,  a  idąc  weszli 
do  Miasta  Samar  jtanlskie- 
.go,  aby  imn  nagotowali 
gospodę. 

53.  Lecz  go  liie  przylę^ 
li,  ik  postawę  pokaz  o  wał 
idącego  do  Jeruzalem. 

54.  A  widząc  uczniowie 
iego  Jak^b  i  Jan,  rzekli : 
Panre,  chcesz,  ii  Tzecze- 
my,  aby  ogień  zstąpiła 
Nieba  i  spalił  ie? 

55.  A  obróciwszy  się 
zfukał  ic,  mówiąc:  Nic 
wiecie  czyiego  ducha  ie- 
stescie.  i 

56.  Syn  człow'ii5czy  nie 
przysze^  dusze  tracić, 
ale  zachowywać.  I  szli 
do  drugiego  miasteczka. 

67.  I  przydało  się,  gdy 
oni  szli  w  drodze,  rzcM 
niektóry  do  niego :  Poydę 
za  tobą,  gdzie  iedno  poy- 
dziesz. 

58.  Rzekł  mu  Jezus: 
Liszki  maią  iamy,  a  ptacy 
powietrzni  gniazda:  Lecz 
Syn  €zlowl«czy  nie  ma, 
gdzieby  głowę  skłonił. 

59.  I  rzekł  do  drogiego^ 
Podź  za  mną.  A  on  rzekł: 
Panie,  dopuść  mi,  Bbym 


pierwey  odszedłszy  ,po- 
grzebł  oy ca  mego. 

66.  A  Jezus  'inu  rzekł: 
Niechay  umarli  grzebią 
swe  umarłe :  a  ty  szcdłszy, 
opowiaday  KrólestwoBo- 
^e. 

6l.l^el(ł  tels  i  drugi: 
Poydę  za  tobą  Panie  ;  ale 
mi  :picrwey  dopui^ć  roz- 
prawić te  rzeczy,  -które 
«ą  w^domu  moim. 

62.  Rzekł  do  Tiiego  Je- 
zus: Żaden,  ^którj  rękę 
swą  przyłoisył  >do  pługa, 
a  ogląda  się  nazad,  nie 
iest  sposobny  do  Króle- 
stwa BoSsego. 

BOZDZIAŁ  X. 
1*  A  potym  naznaczył 
Pan  i  drugich  «iedmdzie- 
sia(t  i  'dwu,  i  rozesłał  ie 
po  dwu  przed  sobą  do  każ- 
dego miasta  i  mieysca, 
kędy  sam  przyiść  -miał. 

2.  1  mówił  im:  Zniwoć 
zaiste  wielkie  ,  ale  robo- 
tników mało.  Prośćieii 
tedy  Pana  inłwa,aby  wy^ 
słał  Tobotniki  na  imiwo 
swe^e. 

3.  Idźcieł  ^to  ia  was  po- 
syłam inko  baranki  mię- 
-dzy  wilki. 

4.  Nie  noicieł  mieszka, 
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ani  kałetj,  ani  botów :  a 
ładnego  w  drodze  nie  poz> 
drawiaycie. 

6.  Do  któregokolwiek 
domu  wnidziecie  ,  naj- 
przód mówcie :  Pokof  te- 
mH  domowL 

6.  A  ieślib j  tam  był  syn 
pokoiu,  odpooinie  na  nim 
pokoy  wasz  :  a  ieśli  nie, 
wróci  się  do  was. 

7.  A  w  tymłe  domu  mie- 
szkaycie,  iedząc  i  piiąc 
to,  co  u  nich  iest.  Albo- 
wiem godzien  iest  robo- 
tnik zapłaty  swey.  Nie 
przecfaadzayeieis  się  z  do- 
nra  do  donHi. 

8.  A  do  któregokolwiek 
miasta  wnidziecie,  a  przy- 
jmą was,  iedźcie  co  przed 
^Tas  połolsą. 

9.  I  nzdrawiaycie  nie- 
mocne, którzy  w  nim  są, 
a  powiadaycie  im :  Przy- 
błikyk)  się  do  was^KróIe- 
stwo  BoSbe* 

10.  Ado  któregokolwiek 
miasta  wnidziecie,  a  nie 
pTzyiętoby  was  ,  wysze- 
dłszy na  ulice  tego ,  mó- 
wcie: 

11,1  procb,  który  przjrl- 
gnął  do  nas  z  miasta  wa- 
szego, ocieramy  na  was. 
AVszakie  to  wiedźcie,  iseó 


się  przybliżyło  Królestwo 
Boise. 

12.  Powiadam  ci  wam  : 
łe  Sodomie  w  on  dzień 
liey  będzie,  niźli  miastu 
onemu. 

13.  Biada  tobie  Koro- 
zaim,  biada  tobie  Betbsai- 
do :  albowiem  gdyby  w 
Tyrze  i  Sydonie  takie  eu- 
da  czynione  były  ,  iakie 
się  w  tobie  dziidy ;  dawno- 
by  siedząc  w  włosiennicy 
i  w  popiele  pokutowali. 

14.  Wszakłe  Tyrowl  i 
Sydonowi  Ikej  będzie  na 
sądzie,  niźli  wam. 

15.  1  ty  Kapbamaum, 
któryż  się  ai:  do  Nieba 
wyniósł,  ais  do  piekła  bę- 
dziesz pogrążony. 

16.  Ktoc  was  słucha  , 
mnie  idncha :  a  kto  wami 
gardzi,  mną  gardzi.  A 
kto  mną  gardzi,  gardzi 
onym,  który  mię  posłał. 

17.  I  wrócili  się  oni 
siedmdziesiąt  i  dwa  z  we- 
selem ,  mówiąc:  Panie,  i 
czartowieć  si^  nam  pod- 
dała w  imię  twoie. 

18. 1  rzekł  im :  Widzia-  - 
łem  Szatana  tako  błyska- 
wice z  Nieba  spadaiącego. 

19.  Oto  dałem  wam  moe 
d^taó  po  wsiach  i  nie- 
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dźwiadkach,  i  po  wszy- 
stkiej mocy  nicprzyia- 
ciclskiey ;  a  nic  wam  nic 
zaszkodzi* 

20.  Wszako^j  się  z  tego 
nie  weselcie ,  ii  się  wam 
duchowie  poddaią:  ale  się 
weselcie,  ie  imiona  wa- 
sze napisano  Sc-^  w  niebic- 
sicch. 

21.  Oneyze  godziny  ro- 
zradował się  Duchem  S.  i 
rzekł :  Dziękuię  tobie  Oy- 
cze,  Panie  nieba  i  ziemie, 
iieś  to  zakrył  przed  m?^- 
dremi  i  rozumnemi,  a  o- 
biawiłeś  to  maluczkim. 
Tak  ci  Oycze :  ii  się  tak 
upodobało  tobie, 

22.  Wszystkoć  mnie  iest 
podano  od  Oyca  mego.  A 
iaden  nie  wie  kto  iest 
Syn,  iedno  Oyciec,  i  kto 
iest  Oyciec;  iedno  Syn, 
a  koiuuby  chciał  Syn  o- 
biawić. 

23.  A  obróciwszy  się  do 
nczniów  swoich,  rz«kł : 
Btogoslftwiooe  oczy,  któ- 
re widzą  to,  co  wy  wi- 
dsieoie. 

24.  Bo  powiadam  want : 
iz  wiele  proroków  i  kró- 
lów iądaii  widii^ć,  co  wy 
widiicie,  a  nie  witbieli : 


i  słyszyc  co  słyszycie,  a 
nie  słyszeli. 

25.  A  oto  niektóry  Do- 
ktor Zakonny  powstał  ku- 
sząc go,  a  mówiąc:  Nau- 
czycielu ,  co  czyniąc  do- 
stąpię^  dziedzictwa  Ły  wo- 
ta wiecznego  f 

26.  A  on  rzekł  do  niego: 
W  zakonie  co  napisano  ? 
iaka  czytasz  ? 

27.  A  on  odpowiedzia- 
wszy rzekł :  M iłuy  Pana 
Boga  twego  ze  wszystkie- 
go serca  twego,  i  ze  wszy- 
stkiej dusze  twey,  i  ze 
wszystkich  sił  twych,  i 
ze  wszystkiey  myśli  two- 
iey:  a  bliźniego  twego  ia- 
ko  samego  siebie.- 

28.  I  rzekł  mu :  Dobrześ 
odpowiedział ,  rzekł  do 
Jezusa :  A  ktoi  iest  moy 
bUzni? 

29.  A  on  chcąc  się  sam 
usprawiedliwić,  rzekł  do 
Jezusa:  A  ktoi  iest  moy 
bUwii? 

30.  A  przyiąwszy  rzecz 
iego  Jezus,  rzekł :  Czło- 
wiek niektóry  zstępował 
z  Jeruzalem  do  Jerycha,  i 
wpadł  międzjr  zbeyce : 
którzy  go  i  złupili,  i  rany 
zadawszy  odeszli  na  poły 
umarłego  zostawiwszy. 
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31.  I  przydało  się,  ke 
nicktórj  Kapłan  zstępo- 
wał tt^ls  drogą :  a  u jźrza- 
irszj  go  min^. 

32.  TakiciLcwit,  bę- 
dąc  podle  ^onego  miejsca, 
i  widząc  go,   minął. 

33.  A  Samarytan  niekt6- 
ry  idąc,  przyszedł  wedle 
niego:  uyźrzawszy  go, 
ulitował  się. 

<3i.  h  przystąpiwszy,  za* 
wiązał  rany  iego,  nala- 
wszy oliwy  i  wina :  a  wło- 
Icywszy  go  na  bydlę  swoie, 
wprowadził  do  gospody,  i 
.  luial  cieczą  o  nim. 

35.  A  nazaiutrz,  wyią- 
wszy  dwa  srebrne  grosze, 
dai  gospodarzowi,  i  rzekł: 
Wcźmiy  go  na  swą  opie- 
kę: a  cokolwiek  nad  to 
wrydasz,  ia  gdy  się  wrócę 
oddam  .tol>ie. 
'  36.  Któryś  z  tych  trzc«h 
zda  się  tobie  bliźnim  być 
onemu,  co  był  wpadł  mię- 
dzy zboycel 

37,  A  on  rzek}:  Który 
uczynii  miłosierdzie  nad 
nim.  i  Tzekł  mu  Jezus: 
Idzie  i  ty  uczyń  tak^. 

38i  i  stało  się,  gdy  sali, 
ik  on  wszedł  do  nieti^ie- 
go  miasteczka :  a  niewiar 
■ta     niektoiut    imiettiem 


Martha,  przyięła  go  do 
domu  swego. 

39.  A  ta  miała  siostrę 
imieniem  Maryą:  która 
ttk  siedząc  u  nog  Pań- 
skich, słuchała  słowa  le- 
go- 

40.  Ale  Martha  rostar- 
gpiiona  była  około  roz- 
maitey  posługi.  Która 
stanąwszy  rzekła:  Panie, 
nie  dbasz  tj^  ik  siostra 
moia  iOpuiściła  mię,  żebym 
sama  posługowata :  Rze- 
czie  iey  tedy,  aby  mi  po- 
mogła. 

41  .A4)dpowiadaiąc  rzeki 
iey  Pan:  Mąrtho,  Mar- 
tho,-  troszczesz  się,  i  fra* 
suiesz  około  wiela : 

42.  Alec  iednegoi  po- 
trzeba. Marya  naylepszą 
cząstkę  obrdta ,  która  od 
niey  odięta  nie  będzie. 

ROZDZIAŁ  XI. 

1 . 1  stało  się :  gdy  on 
był  na  niektórym  miey- 
scu  modląc  się,  gdy  prze- 
stał, rzekł  do  niego  ieden 
z  uczniów  iego:  Panie, 
naucz  nas  modlić  się,  ia- 
ko  i  Jan  nauczył  ucznie 
swe» 

2.  I  rzekł  im :  Gdy  się 
modUttle,  iiMiwcie,  Oyozc^ 
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świice  się  imię  twwcT 
Przjidź  Królestwo  twoiie. 

3.  Chleba  naszego  po- 
wszedniego dajr  nom  did- 
siaj. 

4. 1  odpuscnam  grzechy 
nasze:  gdjz  i  my  odpu- 
szczamy kakdemu  wino- 
"waycy  naszemu.  A  nie 
w  wódź  nas  w  pokuszenie. 

5. 1  rzekł  do  nichr  Kto 
z  was  będzie  miai  przjia- 
ciela,  i  pójdzie  db  niego 
o  pułhocj,  i  rzecze*  mu : 
Frzjiacielu  ,  po2sjcjr  mi 
^oyga  chleba.  ' 

6.  Albowiem  prsjiaciel 
moy  przjszedi  do  mnie 


drogi, 


ar  me  mam  <eo 


grzcdeii  ^oiohyi:. 

7,  A  on  będi^c  w  dbmu 
odpowiedziałby  mówiąc : 
Nie  zadawaj^  mi'  trudno- 
ści, iuzci  drzwi  zamknio- 
no,  a  dziatki  moie  są  na 
ioiu'  ze  mną:  nie  mogęc 
wstań  i  dae  cil 

8.  A  i(Bi&li  on  będzie  trwid 
kołltoąo-:  powiadam  wam, 
chociażby  mu  teis  nie  dai 
wsiawszy  przeto^  łe  iest 
prayiaciel  iego:  wszakłe 
ćlh'  prsykrego  nolegania. 
iego,  wstawszy  da  mu^fle 
potrzebuies 

9«.I.  ia.  wam'  powiiidiuii:: 


Proście,  a  dlftdzi^  wam  : 
szukayeie,  a  znajdziecie : 
kołaccie,  a  otworzą  wam. 

10.  Albowiem  kałdy  kto 
ry  prosi,  bierze  r  a  który 
szuka,  znayduie :  a  koiU- 
cącemu  będzie -otworzono. 
'  ii,  A  kioryk  z  was  oy ca 
prosi  o-  chleb,  iżait  mu 
podłi  kamień?  A  iei^li  ry- 
by, izali  miasto*  ryby  po- 
da mu  węłał 
'  12.  Albo  ieiSliby  prosił*  o 
iaic?  iżali'  mu  poda-  nie- 
dźwiadka'!' 

13;  JeiriŁ  tedy  wy  będąc 
ziemi,  umiecie  dawać  do-* 
brr  datki  dzieciom  wa- 
^szymt  nkohr  daleko  wię* 
ce/  Oycieo  wasz  s  Nieba 
da  duoha'  dobrego '  tym, 
którsy  go* proszą  f 

14i  r  wynuteal?  esarta, 
który  był  niemym  A  gdy 
'wynucił' czarta,  pn«mó-» 
wił'  niemy ;  i  dziwowady 
.sięrz«8ze; 

15^  A  nit^tónyz  nich 
mówili :  MocąBeelzebuba 
xią^ci»  ezartowtkiego 
wyrsuea*  ezar^. 

ł6.  Dtttdzy  zasłę  kusiąo, 
'domagiUi  się  analai  od 
niego  |E  Nieboi 

17  A  onwidlNio  myili 
idi^  niiikiim:  Ka^de  kió*^ 
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lestwo  pneoiw  sobie  roz- 
dzielone,, b^dsie  ipu8t(^ 
asone^.  i  dom.  na  dom.  upa-^ 
dnioi 

1 8v  A  ieślił  rSzatan  poz— 
dzielon  ieat  przeciw  zobie, 
iakoi:  tię  ostoi  królestwo- 
iego  ?  gdył*.  powiadacie,  ii 
ift  mocą  Beelzebuba.  wyr- 
zucam, ezart^; 

19.  Aiieiiił  ia  mocą-Be- 
elzebuba  wyrzucam  czar- 
ter: Synowie  wasi  czjlął: 
ineeą  wyrz ucaią  ?  D la:  te- 
gols  •  onLsędziamiwazzami. 
będą.. 

20.  Lecz  ieili  palcem 
Boi: jm wyrzucam  czarty: 
zaisteć  do  was*  pisysido 
Królestwo  Boie<^ 

21.  Gdy  mocarz  zbroyny 
strzeio  dworu,  swego^.  w 
pokoiu  sł|i  mai^tnoscLie^ 
go.. 

22.  A*  vti\v,  moenieyszy 
nadeń:  nadszedłszy,  zwy*- 
oięSsy  go  i  odeymie  wszy* 
stkę  broń  od  niego^  w 
Iśtórey  ufat,.  i  korzyici 
iego  rozdai. 

23i  Ktoć  niełest«emn%. 
pTsecivi»  mnie  ieat:  a  kto 
niezgromadzazemną,  ten 
rozprasza* 

tM.  Q[Af  duch  nieczysty- 
n^rnidaia   od.  edoiwiflka|. 


chodzi  po  mieyscach  be- 
zwodnych, szukaiąo  od- 
'poczyakui  A  nie  nala-^ 
ziszyf  mówił  Wrócę  się 
do  domu  megp.  żkądenL 
•wyszedb^ 

'  2ó.Aprzy8zedłszy,  ni^^ 
diiie  go  umiecionyi.oehę— 
.doiony;. 

26.  Tedy  idzie,  i  filerze* 
'z  sobą  siedmiu  innych  du->^ 
chów  gorszych  nad  się,  a 
^wszedłszy  mieszkała  tam,. 
1  stawiaią  się  pośledniey- 
sze  rzeczy  człowieka  one-^ 
go  gorsze  ni£U  pierwsze. . 

27^  Łstalh  się,  gdy  on- 
to>  mówiT:.  podniósłszy 
głos  niektóra  niewiasta  z 
; rzesze,  rzekła  mu  :*  bło* 
gosławióny  isywot;  który 
cię  nosił,  i  piersi,  którei. 
ssid^. 

'  28.  A  on  rzekł :  iowszeni 
błogosławieni,  którzy  słu- 
^chaią.  d:owa-  Bojeego  ,.  i 
at^cz«g«l  go- 

29»  A  gdy  się  rzesze  na- 
bierało^ począł:  mówić  : 
,Ten  naród  jest  naród  zło-^ 
iliwy ::  kąda  znaktt)  a^znak 
mu  nie  będzie  dany  tylko 
jwak  Jonasza  Proroka*. 

30;  Bo  iako  był  Jonasz 
makiem  Niniwitomc.  la- 
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kke  będcic  i  Sjn  człowie- 
czy narodowi  tcmu^ 

31.  Królowa  z  południa 
wstanie  na  sądzie  «  mę- 
kami narodu  tego,  i  potę- 
pi ie:  i^  przjiachaia  od 
kraiówziemiesłuchać  mą- 
drości Salomonowej:  a 
otoć  tu  wiccey  ni  i  Salo- 
mon. 

32.  Mężowie  Niniwitcy 
powstaną  na  sądzie  z  na- 
rodem tym,  i  potępią  go  : 
i2s  pokutowali  na  Jonas- 
zowe  kaz«anie:  a  oto  tu 
więcey  nizli  Jonasz. 

33.  Żaden  świece  zapa- 
liwszy nie  stawia  wskry- 
tości,  anipod  korzec:  ale 
na  świecznik  ;  aby  ci, 
którzy  wchodzą  widzieli 
światło. 

34.  Świeca  ciała  twego 
iest  oko  twoie.  Jeśliby 
tedy  oko  twe  było  szcze- 
re, wszystko  tels  ciało  twe 
świetne  będzie.  Lecz  ie- 
śliby  złe  było,  i  ciało  teł 
twoio  ciemtie  będzie* 

35.  Pntrzay&e  tedy,  ^e- 
by  światło^  które  w  tobie 
iest,  ciemnością  nie  było. 

36.  Jeśliby  tedy  ciało 
tsfti  wszystkoiwietne  by- 
ło nie  maiąc  iakiey  czą- 
stki   ciomney :      będiie 


wszystko  świetne,  a  iako 
świeca  iasna  oświeci  cię. 

37.  A  gdy  mówił ,  pro- 
siłgo niektóry  Faryzeusz: 
a1)y  obiadował  u  niego. 
Wszedłszy  tedy  usiadł : 

38.  A  Faryzeusz  począł 
sam  w  sobie  rozbieraiąc 
mówić,  czemuby  się  nie 
umył  przed  o1)iadem? 

39.  I  rzekł  Pan  do  nie- 
go: Teraz  wy  Faryzeu- 
szowie  to,  co  iest  z  wie- 
rzchu kubka  i  misy  oczy- 
szczacie, lecz  co  iest  we- 
wnątrz w  was,  pełno  iest 
drapiestwa  i  nieprawości 

40.  Szaleni,  izaS:  ten, 
który  uczynił  to ,  co  iest 
zwierzjchu  ,  nie  uczynił 
teS;  tego,  co  iest  i  we- 
W!iątrz  ? 

41.  Wszakke  z  tego  co 
macie,  daycie  iałmu^nę : 
a  oto  wszystkie  rzeczy 
będą  wam  czyste. 

42.  Ale  hiada  wam  Fa 
ryzeuszom ,  ik  dawacie 
dziesięeioę  %  miętki  i  z 
ruty,  i  z  kaiedego  ziela:  a 
opuszezaeie  sąd  i  miłość 
Boftą.  Le4»z  te  rzeczy  trze- 
ba było  czytaiić,  aonych 
nie  opuszczać, 

43.  Biada  wam  Fary- 
zmiwom^ik  siiłuieoiepic 
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nrsse  sieda^Bia  w  bp^ni- 
caeh,  i^^drawiania  na 
rynku. 
44.  Biada  ^ram^iii  i«it«f- 
śeie  iako  groby,  których 
nie  widae,  a  ludziey  kto* 
^J  się  po  Bich  pr«eolfto« 
dzą,  nie  wiedzie. 

45.  Odpowiedzia:w6sy 
tedy  niektóry  «  Zakon- 
nych Doktprow  ,  reflfii 
mu :  Nauczycielu,  to  mó^ 
wiąc  i  naa  hańbisz. 

46.  A  on  rzekł:  Biada  i 
wam  Zakonnym  Dokto- 
rom, albowiem  obci^Ła- 
cle  ludzi  brzemioiiy,  któ- 
rych unieść  nic  mogą,  a 
sami  się  iednym  palcem 
swym  nie  dotykacie  brze* 
mion. 

47.  Biada  wam,  którzy 
buduiecie  ^groby  Proro- 
ków, a  by  co  wie  wasi  p9-. 
mordowali  ie. 

48. .  ^ąjstę  « Wfadpzycio, 
ił;  ze^alacie  p,ą  uczynfei 
oycow  waszych, ;.  ^U>o» 
Wfi9^  fer^"^  zafiiord*- 
wa^,  ą  wy  buduleciogfo*: 

49.  Dlą  tegojs  %ei  mą-n 
4{^ę,BQHl^zek}a:  Poślę 
4%:ni!^4Ri;or9ki  i  App«(»^ 


morduią   i  prześladować 
będą: 

5^.  Aby  szukano  krwic 
wfts^fftkieh  Proroków, 
k^Órą  wylał  ten  naród  o4 
Młócenia  świato> 

51.  Od  krwio  Ablowey, 
afc  ^  krwie  Zacharya- 
szpwcy  ,  którego  aabito 
między  ołtarzem  ikoicio^ 
łen|.  2Iaisto  wam  powia^ 
^m,  będząeć  stiikana  od 
narodu  tegp. 

52.  Biada  wam  Zakon^ 
nym  DpktoifjOtm,  &e4do 
odtęli  kl«0K  wyroisumie* 
nia :  samiście  nie  weszli^ 
i  tych  którady  wchodzili, 
hamowaliście. 

53.  A  ^iyr  to  do  nich 
mÓMTfł,  p^e^ęU  Faryzeu- 
ss^wi^  i  CloktfjiiOfwie  bar- 
dzo n^ń  narziskaó,  i  ob- 
InAfm^  o  wide  pyta©. 

54.  i^^uwaiąc  nań,  i  szu- 
kaiąc,  w  czyn^by  go  po- 
dchwycili) z  ust  iego,  ab^ 

RożDziĄt  xn 

l^A  g^y  oię  agroma 
difiło  bardzo  wiele  rzeszy, 
tak  ii  się  wzaiem  tłoczy- 
li,, poiia^t  wówić  do  u- 
j  czniów  ąnroicb:  Wy^ti^e- 
I  gi^l#  -ąię  kłfąwJftirjr- 

Lł 
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leuikiego  kturj  iest  ob- 
ladnose. 

2.  A  nie  masz  nic  sa- 
krjtego,  coby  %\%  wjia- 
wić  nie  mią!o:  aui  taie- 
innego,  czegoby  si^  nie 
dowiedziano. 

3.  Albowiem  oo4eie  w 
ciomnoiciach  mówili,  na 
iwietle  sljszjć  będzie :  a 
eoiloie  w  ucbo  mówili  w 
zamknieniu,  na  dacbaeh 
ogłoszono  będzie. 

4.  A  mówię  wam  przy  ia- 
ciołom  moim:  Nie  stra* 
ehajcieiię  tjoh,  którzy 
zabiiaią  ciało,  a  potym 
nie  maią,  eoby  daley  mo- 
gli czynie. 

5.  Lecz  wam  pokairę, 
kogo  się  bać  macie*  Boy- 
eie  się  onego,  który  gdy 
zabiie,  ma  moc  wrzucić  do 
pielda.  Zaiste  wam  powia** 
dam,  tego  się  boycie. 

6.  Izali  pięciu  Wróbli- 
ków nie  przedaią  za  dwa 
pieniążki :  a  ieden  z  nieh 
nie  iest  w  zapamiętaniu 
przed  Bogiem? 

7.  Aleć  i  włosy  (^owy 
waszey  wszystkie  są  zli- 
czone. A  przetoł  się  nie 
beycio  :  drołsijcie  wy 
sizii  wiele  wroblow. 

8.  A  mówię  wam:  WM^I* 


ki  który  mię  wyzna  przed 
ludźmi  tego  i  Syn  czło- 
wieczy wyzna  przed  A-* 
nioły  Bokemi. 

9.  A  który  się  mnie  za-^ 
prze  przed  ludźmi,  będzie 
zaprzan  przed  A  nioły  Bo* 
icmi. 

10.  I  kałdemu,  któryby 
co  mówił  przeciw  Synowi 
człowieczemu,  będzie  od« 
puszczono:  aletemu  coby 
bluźnił  przeciw  Ducbowi 
źwiętemu,  nie  będzie  od- 
puszczono. 

11.  A  gdy  was  będą  wo* 
dzić  do  boinic,  i  do  urzę- 
dów, i  zwicrzdiności,  nie 
frasuycieis  się  iako  i  co- 
byście  odpowiedzieć  albo 
roówić^mieli. 

12.  Bo  Duch  święty  nau-> 
czy  was  oneyie  godziny, 
co  wam  potrzeba  mówić. 

13.  I  rzekł  mu  niektóry 
z  oney  rzesze:  Nauczy- 
cielu, rzecz  bratu  memu, 
aby  się  źemną  podzielŚ 
dziedzictwem. 

14.  A  on  nttt  rzekł: 
Człowiecze,  kto'&  mię  po- 
stanowił sędzią,  albo  dziel* 
nikiem  nad  wami  f 

15. 1  rzekł  do  nich:  ba- 
czcieis ,  a  strzelMtf  itę 
wfsdaki^go  łakomstwa  s 
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gdy!  nio  na  tjm,  ik  kto 
Bia  obfite  maictności,  za- 
wisł łjwot  iego. 

16.  i  powiedział  im  po- 
dobieuitwo  mówiąc: nie- 
któremu bogatemu  czło- 
wiekowi zrodziło  się  ob- 
ficie na  gpruncie  iego. 

17. 1  rozmjiUał  sam  w 
sobie  mówifi^c :  €oł  uczy- 
nię, gdySt  nie  mam  dokądr 
bym  zgromadzić  miał  u- 
rodzaie  moie  I 

18.1  rzekł:  Co  uczy- 
nię? obalę  gumna  moie, 
a  większe  pobuduię;  a 
tam  zgromadzę  wszystkie 
nrodzaie  moie  i  dobra 
moie : 

19.  1  rzekę  duszy  sw^ 
iey:  Duszo  ,  masz  wiele 
dóbr  ułoisonych  na  wiele 
lat:  odpoczyway  ,  iedz, 
piy,  bądź  dobrey  myilU. 

20.  I  rzekł  mu  Bog  : 
Cfłnpi,  teyke  nocy  dusze 
twey  będą  chcieć  od  cie- 
bie ;  a  coś  nagotował, 
czylels  będzie! 

24.  Takci  iest  ten,  któ- 
ry sobie  skarbi,  a  nie  iest 
ku  Bogu  bogatym. 

22. 1  rzekł  do  uczniów 
swoich:  Dla  tego  wam 
powiadam:  Nie  troszczcie 
si^  o  ływot  wasz  ,  coby- 


801  e  iedli ;  ani  o  ciało,  w 
cóbyście  się  obłoczyli. 

23.  Większyć  iest  iywot 
niźli  iywność,  a  ciało  ni- 
źli  odzienie. 

24.  Przypatrzcie  się  kru- 
kom, iis  nie  sieią  ani  łną : 
którzy  niemaią  szpicami 
ani  gumna,  a  Bóg  ich  kar- 
mi, iakok  daleko  wy  ie* 
steście  droSssi,  niźli  oni? 

25.  A  ktoł  z  was  trosz- 
cząc się  mołe  ieden  ło- 
kieć przydać  do  wzrostu 
swego  ? 

26.  Jeślił  tedy  i  rzeczy 
naymnieyszey  nie  prze- 
moc ecie,  czemui:  się  o  in* 
ne  frasuiecie? 

27.  Przypatrzcie  się  li- 
liom lako  rosną:  niepra- 
cuią  ani  przędą:  a  powia- 
dam wam  ,  ie  i  Salomon 
we  wszystkieyswey  ozdo- 
bie nie  hyi  tak  ubranym, 
iako  iedua  z  tych. 

28.  A  ieśii^  ziółko,  któ» 
re  dzij  iest  na  polu,  a  iu- 
tro  będzie  w  pice  wrzu^ 
cone,  tak  Bóg  przyodzic- 
wa ,  iakoSs  więcey  was 
midowierni  ? 

29.  I  wy  nie  pytaycie 
się,  cobyicie  ieść  albo  pić 
mieli?  a  wzgorę  się  nit 
podnoicie. 

Ł2 
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30.  Albowiem  tego  wszy- 
stkiego ludzie  tego  świata 
SKukaią.  Ale  wie  Oyciec 
wass^  i^  tego  potrzebniej 
eie. 

31.  OwsseiH  szukaycie 
nayprzód  Królestwa  Bo- 
łego  i  sprawieilliwości  ie- 
go :  A  to  Wszystko  przy- 
dano wam  będzie. 

32.  Ni)B  boycie  się  ma^p 
luczka  trzodo,  albowicmci 
się  upodobało  Oycu  was- 
zemu dać  wa;m  ksąiestwo. 

33.  Przedawaycie  maię^ 
tności  wasze,  a  dawaycio 
iaimuknę.  Czyńeie  sobie 
mieszki,  które  nie  wio* 
tszeią  skarb  nieustawaią^ 
cy  w  niebiesiech:  gdzie 
zlodzicy  nie  dochodzi,  ani 
mol  psuic. 

34.  Albowiem  gdzie  icj^t 
skarb  wasz ,  tam  i  serce 
wasze  będzie. 

35.  Niechże  będą  przc'- 
pasane  biodra  wasze,  i 
pochodnie  zapalone  w  rę- 
kach waszych:     . 

3G.  A  wy  podobni  lu- 
dziom czekaiącym  na  Pa- 
na swoiego,  az  się  z  god 
powróci :  iz  gdyby  przy- 
-  szedł  a  zakolatal,  wnctby 
mu  otworzono. 

37.  Szczęśliwy^  oni  słu- 


dzy, które  przyszedłszy 
Pan  ,  znaydzic  czi|i«^ce. 
Zaprawdępowiadamwam, , 
iz  się  przepasze,  i  kake 
im  siedzieć ,  a  chodźcie 
będzie  im  słuiji. 

38<  A  ieśłlby  przyszedł 
o  wtorey  straży,  i  potym 
o  trzeciey  strasy,  a  takby 
ie  nalazł:  szczęsłtwy  si^ 
oiii  słudzy. 

39*  A  oto  wiedzcie,  ift 
gdyby  wiedział  gospo** 
^rz,  którey  godziny  zlb^ 
dziey  ma  przyiśe,  czułi^y 
wżdy,  a  nie  dopuściłbj 
podkopae  domu  swego* 

40. 1  wy  gotowi  b(|&etes 
bo  tcy  godziny,  któregji 
się  nie  domniemacie,  SjTn 
człowieczy  przy  idzie. 

41.  1  rzekł  mu  Piotn 
Panic,  do  nas  ze  mówisz 
to  podobioiVstwo,  czyli  i 
do  wszystkieh? 

42.  A  Pan  rzekł :  Któryi 
wżdy  iest  wierny  a  ro^ 
stropny  szafarz^  którego 
Pan  postanowił  nad  cze« 
ładzi ą  swoią,  9\if  ip\  cza^r 
su  -  swego  rpzdiił  miar^ 
pszenice? 

43.  {Szczęśliwy  on  śłu? 
ga,  którego  Pan  przy^ 
szcdlszy ,  znaydzic  tak 
czyniącego. 
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44.  J?rawdziwic  mówię 
wam:  ie  go  nad  wszy- 
stką maictnością  sweią 
postanowi. 

45.  Lecz  ieiliby  rzekł 
on  sługa  w  sercu  swoim : 
omieszkiwa  przyiść  Pan 
moy :  i  począłl>y  bić  słu- 
'gi  i  służebnice*,  ieść,  i 
pić,  i  upiiać  się. 

46.  Przyidzieć  Pan  słu- 
gi onego,  w  dzień,  w  któ- 
ry się  nie  spodziewa^  i  w 
godzinę,  którey  nie  wie : 
i  oddzieli  go,  a  część  iego 
z  niewiernemi  połowy. 

47.  On  zasię  sługa,  któ- 
ry widział  wolą  Pana 
swegO)  a  nie  nagotował 
się,  ani  uczynił  wedle  wo- 
li iego:  wielce  będzie  ka- 
ran. 

48.  ALe  który  nie  wie- 
dział, a  uczynił  co  god- 
nego karania;  mniey  bę- 
dzie karan.  A  od  kaSsdego 
któremu  wiele  dario,  wiele 
iądać  bę<lą:  a  któremu 
wiele  zlecono  ,  tym  wię*- 
cey  będą  cbcieć  od  niego. 

40.  Przyszedleai  miotaić 
ogień  na  ziemię  :  a -cze- 
goś chcę ,  iedno  aby 'był 
zapalon  I 

50.   Chrztem  mam  być 


ochrzczon :   a  iakom  sci- 
śnion,  ai  się  wykona? 

61.  Mniemacie,,  abym 
przyszedł  dawać  pokoy 
naziemięl  Bynaymniey, 
mówię  wam :  owszem  ro- 
złączenie 

52.  Albowiem  o^tąd  bę'* 
dzie  ich  pięć  w  iednym 
domu  rozłączonyeli ;  trzey 
przeciwko  dwiema,  a  dwa 
przeciwko  trzem: 

53.  Oddzieli  się  oyciee 
przeciwko  synowi,  a  syn 
przeciw  ^ycu  »wemu  : 
matka  przechr  eoree,  a 
córka  praeciw  matce : 
świekra  przeciw  niewia- 
stce  swey,  a  niewiastką 
przeciw  świekrze  swoiey. 

54.  Mówił  te^  i  do  rze- . 
szy :    Cldy  widzicie  obłok 
wschodzący  od  zachodu, 
wnet     mówicie :    Będzie 
deszez,  i  tak  bywa. 

55.  A  gdy  wiatr  wieiący 
od  południa,  powiadacie: 
'ń.  będzie  gorąco,  i  bywa. 

56.  Obłudnicy,  postawy 
nieba  i  ziemie  doświa- 
dczać  umiecie :  a  tego  to 
osftsu  iako  nie  doświa- 
dczacie ? 

57.  €zemu&  i  sami  z  sie- 
bie nie  sądzicie,  co  iest 
sprawiedliwego  ? 
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58.  Gdy  tedj  idziesz  z 
twym  przeciwnikiem  do 
urzędu,  8taray2:e  lię  w 
drodze,  iakobyiS  był  wo- 
jen od  niego:  by  ci^snadź 
nie  poeiągnąi  przed  sę- 
dziego, a  sędziaby  eię  po- 
dał oprawcy,  a  oprawcaby 
cię  wtrąci!  do  więzienia. 

59.  Powiadam  ci:  nie 
wynidziesz  z  tamtąd,  ał 
i  ostatni  drobny  pieniądz 
oddasz. 

KOZDZUŁ  xin. 

1 .  Przyszli  tels  niektó- 
rzy na  ten  czas,  oznay- 
muiąc  mu  o  Galileyczy- 
kach,  których  krew  zmie- 
szał Piłat  z  ofiarami  ich. 

2.  A  odpowiedziawszy 
rzekł  im :  Mniemacie,  łe 
ci  Galileyczykowie  nad 
wszystkie  inne  Galiley- 
czyki  grzesznieyszemi 
byli,  iSs  takowe  rzeczy  u- 
cierpieli? 

3.  Hynaymniey,  powia- 
dam wam:  leoz  iei^li  po- 
kutować nie  będziecie, 
wszyscy  takłe  zginiecie. 

4.  Jako  o jmnaćcie  onych, 
na  które  upadła  wieła  w 
Syloe,  i  pobiła  ich :  mnie- 
macie, iscby  i  oni  winniey- 
tzemi  byli  nad  wszystkie 


ludzie  micszkaiące  w  Je- 
ruzalem ? 

5.  Bynaymniey,  mówię 
wam:  owszem"  ieźli  po- 
kutować nie  będziecie, 
wszyscy  takise  zginiecie. 

6.  1  powiedział  to  podo 
bieństwo:  Miał  niektóry 
człowiek  figowe  drzewo 
szczepione  w  winnicy 
swoiey:  i  przyszedł  szu- 
kaii^c  na  nim  owocu  i  nie 
nalazł: 

7. 1  rzekł  ku  winiarzo- 
wi ,  oto  iuS:  trzy  lata  są 
iako  przychodzę  szukaiąo 
owocu  na  tey  fidze:  a  nie 
nayduię.  Wytniyie  ią 
tedy:  na  co  ziemię  pro- 
Ssno  zastępuie  f 

8.  A  on  odpowiedzia- 
wszy rzeld  mu:  Panie, 
zaniechay  iey  i  na  ten  rok, 
ał  ią  okopani,  i  obłołę 
gnoiem. 

9.  Owo  snadź  do  owoc  * 
a  iesli  nie,  więc  ią  na  po- 
tym  wytniesz. 

1 0.  I  nauczał  w  bożnicy 
ich  w  szabaty. 

11.  A  oto  niewiasta, 
która  miida  ducha  nie- 
mocy od  oćmnaście  lat;  a 
była  skurczona:  i  nie 
mogła  ładną  miarą  -m- 
zgorę  poy^zeć. 
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12.  Którą  ujźrzawszy 
Jezus,  przyzwał  ią  do  sie- 
bie, i  rzeki  iey :  Niewia- 
sto, rozwiązanas  iest  od 
nieiDocjr  twoiej. 

13.  Iwiołjinanię  ręce: 
a  natychmiast  podniosła 
się,  i  chwaliła  Boga. 

14.  A  odpowiedziawszy 
Arcy-hoisnicz  j,  gniewaiąc 
się,  he  Jezus  w  szabat  uz- 
drawia ,  rzekł  do  oney 
rzesze:  Sąe  szeić  dni  w 
które  się  godzi  robić :  w 
te  tedy  przychodząc  lecz- 
cie się:  a  nie  w  dzień  so- 
botni* ^ 

15.  A  odpowiadaiącPan 
rzelćł  do  niego  Obłudnicy 
aza^  kai:dy  z  was  w  sza- 
bat nie  odwięzuie  wołu 
swego  albo  osła  od  ^łobu ; 
i  odwiódłszy  napawa  ? 

16.  A  ttj  córki  Abraha- 
mowey,  którą  oto  związał 
szatan  od  ośmnaścic  lat, 
izali  nie  potrzeba  było  od 
związki  tey  rozwiąisać  w 
dzień  Sobotni  ? 

17.  A  gdy  to  mówił, 
zawstydzili  się  wszyscy 
przeciwnicy  iego:  a  wszy- 
stek lud,  radował  się  ze 
wszystkiego,  co  się  chwa- 
lebnie działo  od  niego. 

18*  I  mówił:    Czemuś 


podobne  iest  królestwo 
niebieskie,  a  czemu  ic  po- 
dobne uczynię  ? 

19.  Podobne  iest  ziarnu 
gorczycznemu  ,  które 
wziąwszy  człowiek,wrzu- 
cii  do  ogroda  swego;  i 
urosło,  i  stało  się  drze- 
wem wielkim  a  ptacy  po- 
wietrzni odpoczywali  na 
gałązkach  iego. 

20. 1  zasię  rzekł:  Ko- 
mu Is  przypodobam  króle- 
stwo Boże  ? 

2J.  Podobne  iest  kwa- 
sowi, który  wziąwszy  nie« 
wiasta,  zakryła  we*trzy 
miary  mąki  :  alsby  się 
wszystko  zakwasiło. 

22.  1  chodził  po  miastach 
i  miasteczkach,nauczaiąc, 
i  idąc  w  drogę  do  Jeruza- 
lem. 

23.  I  rzekł  mu  niektóry: 
Panie,  iesli  mało  tych  co 
maią  być  zbawieni  ?  A  on 
rzekł  ku  nim : 

24.  Usiłuycie  abyście 
weszli  przez  ciasną  fortkę. 
Bo  to  wam  powiadam,  Ite 
ich  wiele  będą  clicieli 
wni4ć,  a  nic  będą  nM>gIi. 

25.  A  gdy  wnidzie  go- 
spodarz ,  zamknie  drzwi, 
poczniecie  stać  na  dwo- 
rze^ i  kdatać  we  dr^swif 
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nió-wiąc:  Panie,  otwora 
nam :  A  odpowiadaiąc 
rzecze  i^am :  Nie  znam 
was  zkądęćcie. 

26.  Tedy  pocasńiecie  mó- 
wić :  Jadaliśmy  przed  to- 
b;^,  i  piiali,  i  uczyłeś  na 
ulicach  naszych. 

27. 1  rzecze  wam :  Nic 
znam  was  zkądeście :  od^ 
s^pcieS:  ode  mnie  wszy- 
scy robotnici  nieprawo- 
ści. 

2S.  Tam  będzie  płacz  i 
zgrzytanie  zębów;  gdy 
uyzrzycie  Abrahama  ,  i 
Isnka,  i  Jakoba,  i  wszy-^ 
stkieProroki  w  królestwie 
Boieym,  a  was  precz  wy- 
rzucony ch« 

20.  1  przy  idą  od  wscho- 
du, i  zachodu  od  pułnocy 
i  południa :  i  usiądą  w 
królestwie  fiokym. 

30.  A  oto  są  ostateczni, 
którzy  będą  picr^i^szemi : 
a  są  pierwsi,  którzy  będą 
Ofitatecznemi. 

31.  W  onłe  dzień  przy- 
stąpili {Htitktórzy  z  Fary- 
zeuszów ,  mówiąc  mu : 
Wynidź  a  idz  ztąd:  bo 
cię  Herod  chce  zabić. 

32. 1  rzekł  im :  Idźcie, « 
powiedzcie  tey  liszce ;  oto 
wyrzucam  czarty,  i  wyko- 


nywam uzdrawiania  dzii 
i  iutro,  i  trzeciego  dnia 
koniec  midć  będę. 

33.  A  wszako^  potrzeba 
mi  dziś  i  iutro  i  po  iutrze 
iść, w  drogę:  bo  nicprzy- 
stoyna  P  ro  rokowi  indziey 
zginąć  okrom  w  Jeruza-* 
lem. 

34.  Jeruzalem ,  Jeruza- 
lem, które  zabiiasz  Proro* 
ki,i  kamienuiesz  tych  któ* 
rzy  są  do  ciebie  podani : 
ilekrociem  ehciał  acbrać 
dziatki  twe  łąko  kokosz 
gniazdo  swe  pod  skrzy- 
dła, a  nie  chciałoś ! 

35.  Otoł  zostanie  wam 
dom  wasz  pusty.  A  po- 
wiadam wam;  ke  mię  nie 
uyzrzycie,  a^  przyidzie 
czas  ,  kiedy  rzcczccie  : 
Błogosławiony  który  idzie 
w  Imię  Pańskie. 

ROZDZIAŁ  XIV- 
1. 1  stało  się:  gdy  Jezus 
wszedł  do  domu  iednego 
przednieyszego  Faryzeu- 
sza, w  szabat  ieść  chleb, 
a  oni  go  podstrzegałi. 

2.  A  oto  człowiek  nie- 
który opuchły  h^i  prsod 
nim. 

3.  A  Jezus  odpowiedzią^ 
wszy  rzekł  doZakonnycb 
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Doktorów  i  Faryzeuszów, 
inówiąc  :  Oodzili  się  w 
szabat  uzdrawiać  ? 

4.  Lecz  oni  milczeli*  A 
on  uiąwszy  go  tiz^rowii, 
i  odprawiła 

5.  A  odpowiadaiąc  rzekł 
do  nich :  Ktereą;o  t  was 
Ofiieł  albo  woi  wpadni«  w 
studnią:  a  nic  wnet  go 
wyciągnie  w  dzień  sobo- 
tni. 

-6.  1  nie  mogli  nm  na  to 
odpowiedzieć. 

7.  I  powiedział  tek  po- 
dobieństwo ku  t3^tn  którzy 
byli  wezwani,  bacząc  iako 
pierwsze  siedzenia  obie- 
rali, mówiąc  do  nich : 

8.  Gdy  będziesz  wezwań 
na  gody,  nie  siadayle  no 
pierwszym  mieyscu :  aby 
snadź  poczciwszy  nad  cię 
nio  był  wezwon  od  niego: 

9.  A  'przyszeiłssy  ten 
który  cidbie  i  on  ego  we** 
zwał,  nio  rzekł  ci-:  Day 
temu  mieysee !  a  tedy  hy& 
ze  wst3rdem  począł  sie- 
dzieć BO  ostatoim  miey- 
scu. 

10.  Ale  gdy  Ibędziesz 
wezwmi:  seediszy,  sią*- 
Hke  na  posflednim  auitey^ 
Bcu:  &e  g4y(prsyid8ie<ten 
który  ci^  wtcowat,  tEetze 


tobie :  Przyiaeiclu  posiądi 
się  WyŁey.  Tedy  będziesz 
uczczon  przed  społem  z 
tobą  siedząccmi. 

11.  Bo  wszelki  co  się 
wynosi,  poniiton  będzie: 
a  kto  s*ę  uni^a ,  wywyi- 
szon  będzie. 

12.  Móąyił  telt  i  oneino 
który  go  był  wezwał:  Gdy 
sprawuiesz  obiad  albo 
iriecserzą,  nic  wzywayfee 
przyiacioł  ttvoich ,  ani 
braci  twcy,  ani  krewnych, 
ani  sąsiodów  bogatych: 
iMSby  cię  tek  oni  nic  we- 
zwali, i  nie  stałać  się  nad- 
groda» 

13.  Ale  gdy  sprawoiesz 
ucztę,  wzowlie  ubogich^ 
ułomnych,  chorych  i  lile* 
pych ! 

14.  A  będziesz  błogosła* 
iwionym:  kec  nie  maią 
czym  od^ć,  albowiem  ci 
będzie  oddano  czasu  zmar- 
twychwstania sprawie- 
dliwych. 

i$.  €o  osłysBOfwazysik- 
który  z  społem  sieiiząr 
cych,  rzekł  mul  ikigi»« 
sławiony  któiy  będzie 
iadł  chleli  w  EInUostwie 
Bokym* 

16.  Aon  mu  powiedzifd: 
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wił  viecaersą   wielką,  i 
caprosil  wielu. 

1 7.  I  pOBlał  siugę  swego, 
w  godzinę  wieczerzy,  aby 
powiedział  zaproszonym, 
feeby  przyszli,  boć  Uki 
wszystko  gotowo. 

18.  I  poezęli  się  wszy- 
scy społecznie  wymawiać. 
Pierwszy  mu  rzeki:  ka- 
piłom  wiec,  imam  potrze- 
bę wyniść  a  oglądać  ią: 
proszę  eię,  miey  mię  za 
wymówionego. 

19.  A  drugi  rzekł:  Ku- 
piłam pięć  iarzm  wołów, 
i  idę  ich  doświadczać, 
proszę  cię  miey  mię  za 
wymówionego. 

20.  A  drugi  rzekł:  Zo- 
nęm  poiął,  a  przeto  nic 
mogę  przyiść. 

21.  A  wróciwszy  się  słu- 
ga, oznaymił  to  Panu  swe- 
mu. Tedy  się  gospodarz 
rozgniewawszy  ,  rzekł 
słudze  swemu:  Wynidź 
rychło  na  ulice  i  na  prze- 
cznice miasta :  a  ubogie 
i  ułomne,  i  ślepe  i  chrome 
wprowiid^  tu. 

22.  1  rzekł  sługa:  Pa- 
nie, stało  sięiakoś  rozka- 
sał:  lecs  leszcze  icstmiey- 
fc4. 

23. 1  riekl  Pan  Auisi^  I 


Wynidź  na  drogi  i  mię- 
dzy opłotki:  a  przymuś 
wniść ;  aby  był  dom  moy 
napelnion. 

24.  A  powiadam  wam 
keć  ładen  z  onychmęStow, 
którzy  są  zaproszeni,  nie 
ukusi  wieczerzy  moiey. 

25.  I  szły  za  nim  rzesze 
wielkie :  a  obróciwszy  się 
rzekł  do  nich : 

26.  Jeśli  kto  idzie  do 
mnie,  a  nie  ma  w  niena- 
wiści oyca  swego  i  matki, 
i  łony,  i  dzieci,  i  braci,  i 
sióstr,  leszcze  teł  i  zdro- 
wia swego,  nie  moSse  być 
ucsniem  moim. 

27.  A  kto  nie  nosi  krzy« 
za  swego,  a  idzie  za  mną, 
nie  moke  być  uczniem 
moim. 

28.  Albowiem  kto  z  was 
chcąc  budować  wieSsę,  nie 
pierwey  siadłszy  oblicza 
nakładł,  ieśli  ma  czego 
potrzeba  do  wykonania, 

29.  Aby  snadź,  gdyby 
z(dołył  fundament  a  nie 
mógł  dokończyć,  wszyscy 
patrzaiący  nie  poczęli 
śmiać  się  z  niego. 

30.  Mówiąc:  ik  ten  cido- 
wiek  począł  budować,  a 
nie  mógł  dokonać. 

31.  Albo  który  Krolla. 
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dąe  na  wojnę  potykać  się 
%  drugim  Królem ,  nie 
pierwej  iiadłszj  mjśii, 
ieślimołe  z  dziesięcią  tj- 
fiicej  potkać  się  z  ońjm, 
ktÓTj  z  dwudziestą  tjsię- 
cj  idzie  przeciw  niemu. 

32.  A  icśli  nie;  gdj  on 
leszcze  daleko,  posij  wj- 
prawiwszj  prosi  o  to  co- 
bj  bjło  ku  pokoiowi. 

33.  Takci  tedj  kaUy  z 
iras,  kto  się  nie  wjrzecze 
wszystkich  maiętności 
twoich ,  nie  mo^e  bjdź 
uczniem  moim. 

34.  Dobrać  iest  sól.  Lecz 
'esli  sól  zwietrzcie  ,  czy--' 
mke  ią  naprawią  t 

35.  Nie  przjgodzi  się 
ani  do  ziemie  ,  ani  do 
gnoiu;  ale  ią  precz  wy- 
rzucą. Kto  ma  uszj  ku 
słuchaniu  niechaj  słucha. 

ROZDZIAŁ  XV. 
1 . 1   prz jblikali  się  do 
niego  Celniej  i  grzeszni- 
cj  aby  ffo  słuchali. 

2.  I  szemrali  Faryzen- 
szowie  i  Doktorowie,  mó* 
wiąc:  ih  ten  przyimuie 
grzcszniki,  i  iada  z  niemi. 

3.  1  rzekł  do  nich  to  po- 
dobieństwo, mówiąc: 

.  4.  Który  z  was  człowiek 


maiąc  sto  owiec  a  straci* 
wszy  iednę  z  nich,  izali 
nie  zostawuie  dziewięciu- 
dziesiąt  i  dziewięć  na  pu- 
szczy, a  idzie  za  oną  co 
zginęła ,  ał  ią  naydzie  ? 

5_A  nalazłszy,  kładzie 
ią  na  ramiona  swe  raduiąe 
się. 

~*6.  A  przyszedłszy  do  do- 
mu wzywa  przyiacioł  i 
sąsiadów,  mówiąc  im:ra- 
duycie  się  ze  mną  i^cm 
nalazł  owcę  moię,  która 
była  zginęła. 

7.  Powiadam  wam:  k&c 
takie  będzie  wesele  w  nie- 
bie nad  iednym  grzeszni- 
kiem pokutuiącym,  wię- 
cey  nik  nad  dziewiącią<- 
dziesiąt  i  dziewiącią spra- 
wiedliwych ,  którzy  nie 
potrzebuią  pokuty. 

8.  Albo  która  niewiasta 
maiąc  dzfesięć  groszy,  ie- 
śliby  straciła  grosz  ieden, 
izali  nie  zapala  świece  i 
nie  umiata  domu,  i  szuka 
z  pilnością,  aiby  znala- 
zła: 

9.  A  nalazłszy  ,  wzywa 
przyiaciołek  i  sąsiadek 
mówiąc:  raduycie  się  ze- 
mną ,  bociem  nalazłii 
grosz,  którym  była  stra 

i  ciła: 
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JO.  Takłec  powiadam 
wam,  radoić  będzie  przed 
Anioły  Bokemi  nad  ie- 
dnym  grzesznikiem  po- 
kutiiiącjm. 

11.  I  rzcJ^ł:  ezłowick 
niektóry  miał  dwu  synów. 

12.  I  rzeld  młodszy  z 
nich  oycu:  Oycze,  day 
mi  częśe  maiętności  na 
mnie  przypadaiącey.  I 
rozdzielił  im  maiętnośc. 

13.  A  po  niewielu  dniach, 
zebrawszy  wszystko  mło- 
dszy syn,  odiachał  w  da- 
lek;^  krainę  :  i  rozproszył 
tam  maiętnoać  swą  iyiąc 
rospustnie. 

14.  A  gdy  wfiflystko  n- 
tracił,  stał  się  głód  wiel- 
ki w  oney  kraittie,  i  on 
począł  niedostatek  eier** 
piec* 

]  5.  A  Azedłszj  przyatid 
do  iednege  obywatela  o- 
ney  krainy.  1  pwłał  go 
do  falwarktt  swego  paść 
wieprze. 

16.  1  radby  był  napeł- 
nił brzuch  ftwoy  miotem, 
które  iadały  wieprze:  ale 
iHH  nikt  nie  dawał. 

17.  A  przyszedłszy  ku 
aobie,  rzekł :  iako  wiele 
naiemników  w  domu  oyca 


mego  maią  dosyć  chleba: 
a  ia  tu  głodem  umieram. 

18.  Wstawszy  poydę  do 
oyea  mego,  i  rzekę  mu: 
Oycze,  ^zgrzeszyłem  prze- 
ciw niebu,   i  przed  tobą. 

19.  JuSsem  nie  iest  go- 
dzien bydz  zwań  synem 
twoim;  uczyń  mię  iako 
iednego  z  naiemników 
twoich. 

20.  A  wstwawszy  szedł 
do  oyca  swego.  A  gdy 
ieszcze  był  dalelco ,  uy- 
źrzał  go  oyciec  iego,  i  u« 
litowfiS  się :  a  przybielia- 
wszy  przypadł  do  szyie 
iego,  i  pocałował  go. 

21.  I  rzełdmusyn^  Oy- 
cze, zgrzeszyłem  przeciw 
niebu  i  przed  tobą:  iukem 
nie  iest  godzien  bydź  zwań 
synem  twoim.  ^ 

22.  Rzekł  tedy  oyciec 
do  sług  swoich;  rychło 
przynieście  przednią  cza- 
tę, a  obleczcie  go,  i  day* 
cie  pierjeień  na  rękę  ie- 
go, i  boty  na  nogi  icgo^ 

23.  A  przywiódłszy  tłu- 
stego cielca  zabiycie,  ie- 
dzmy,  i  bądźmy  weseli. 

24.  Albowiem  ten  moy 
syn  umarł  był,  lecz  ofcył : 
zginął  był,  a  nalazł  sif^. 
1  poczęli  się  weselić. 
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25*  A  stancj  tyn  iego 
byl  na  polu-  Łecp  gdj 
priychodząc  byi  blisko 
domU)  uflljuai  jnucjkę  i 
tańce* 

26*  A  przjzwawszj  ied^ 
nego  z  siułebników,  pj- 
tai  się,  coby  to  b3Hto. 

27.  A  omnupowiedziai: 
Brat  twoy.  prijszedi  i  za- 
bił oyciec  twoy  cielca  ^* 
stego,  ik  go  zdrowego  do- 
stał 

28.  Rozgniewa!  się  tedy, 
i  nie  chciał  wnićć;  A  tak 
oyciec  ięgo  wyszedłszy 
począi  go  prosie. 

,  29.  Lecz  on  odpowie- 
dziawszy rzeki  oycu  swe- 
mu: ot^  tak  wiele  lat 
siui^  i  nigdym  nie  pjr^e- 
sti^pU  rozkazania  twego, 
a  nigdyś  mi  nie  dai  koźlę- 
cia, lebym  uiywaizprzy- 
iacio^y  moiemi« 

30.  Ale  gdy  ten  sya  twoy, 
który  pp^ari  niaiętnosć 
swą  z  nierządnicami, 
przyszedł,.  zabiie»  mi^tłu^ 
stego  cielca. 

3 1  f  A  on  mu  powiedz jai : 
synu,  tys  zawzdy  iest  ze 
mną,  i  wszystkie  dobra 
moie  są  twoie. 

32.  Lecz  trzebA  było  u- 
liywae  i   weselić  się,  ik 


ten  brat  twoy  był  tmarły, 
a  okył:  zginął  był  a  nar 
lezion  iest^ 

ROZDZIAŁ  XVL 
1.  Mówił  tdk  i  do  ucz- 
niów swych:  był  niektóry 
człowiek  bogaty ,  który 
miał  szafarza ,  a  ten  byi 
odniesioA  do  ni^o,  iako* 
by  fiozpraszał  dobra  iego. 
2*  A  wesawszygOyrłekl 
miii  eoh  to  słyszę  o  tor 
bie  I  odday  liczbę  szafaiw 
stwa  twego,  albowiem  ink 
więoey  nie  będzielz  mógł 
sftsłowae. 

3.  I  mówił  on  szafaim 
samwfobie :  coł  uczynię, 
gdy  i  Pan  moy  odeymuie 
odemnłe  szafarstwo  ?  kor 
paó  nie  mog^ ,  aiebrać  się 
wstydzę. 

4.  Wiem  co  uczynię :  ke 
gdy  będę  złolson  z  szafarz 
stwa,  przy  i  mą  mię  do  do^ 
mów  swoich. 

5.  Przyzwawszy  tedy  z 
osobna  każdego  z  dłużni- 
ków Pana  swego,  rzekł 
pierwszemu :  wieles  ty 
winien  Panu  memu  ? 

6.  A  on  powiedział:  sto 
bareł  oliwy.  J  rzejcł  mu : 
weźmiy  xapis  twoy^  a  sią* 
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dtszj  natychmiast  uapiss 
pięćdziesiąt. 

7  Pot  jm  drugiemu  rzeki : 
Ł  ty  wieleć  winien  I  a  on 
rzeki :  sto  beczek  pszc- 
niey.  I  rzeki  mu:  weźmiy 
zapis  8W07,  a  napisz  oim- 
dziesiąt. 

8. 1  pochwalii  Pan  sza- 
farza niesprawiedliwego, 
ik  rostropnie  uczjnii.  Bo 
synowie  tego  i  wiata  ro- 
•tropniejsi  są  w  rodzaiu 
zwoim  nad  sjnj  świat 
oici. 

9.  A  ia  wam  powiadam : 
czyńcie  sobie  przyiacioty 
z  mammony  niesprawie- 
dliwey,  aby  gdy  ustanie- 
cie, przyicli  was  do  wie- 
cznych przybytków* 

10.  Kto  wierny  iest  w 
małe,  i  w  wielu  wierny 
iest,  a  kto  w  małe  nies- 
prawiedliwy iest,  i  w  wie- 
lu niesprawiedliwy  iest. 

11.  Jesliłescie  tedy  w 
niesprawiedliwey  mam- 
monie  wiernemi  nie  byli, 
ktok  się  wam  prawdziwey 
zwierzy! 

12.  A  iesliście  w  cudzym 
wiernemi  nie  byli :  ktok 
wnm  da  to,  co  wasze  iest? 

13.  Żaden  siuga  dwoma 
Fanom  słuŁyd  nie  moke  : 


bo  albo  iednego  będzie 
miai  w  nienawiści,  a  dru* 
giego  miiewać  będzie : 
albo  do  iednego  przysta- 
nie, a  drugiego  wzgardzi. 
Nie  mokecie  Bogu  i  mam- 
monie  siulsyć. 

14.  A  słuchali  tego  wszy- 
stkiego Faryzcuszowie, 
którzy  byli  łakomi:  i 
śmiali  się  z  niego. 

15.  I  rzeki  im:  wyie- 
steście  którzy  sami  siebie 
usprawiedliwiacie  przed 
ludźmi:  lecz  Bog  zna  ser- 
ca wasze «  albowiem  to  co 
iest  u  ludzi  wyniosłego, 
obrzytUtosc  iest  przed  Bo«^ 
giem. 

16.  Zakon  i  Prorocy  al 
do  fana,  od  tychmtastKró- 
lestwo  Boke  opowiadaią, 
a  kałdy  go  gwaitem  do- 
bywa. 

17.  A  iatwiey  niebu  i 
ziemi  przeminąć ,  nik  ie- 
dney  kresce  z  zakonu  u- 
paść. 

18.  Ktokkolwiek  odpu- 
szcza łonę  swą,  a  drugą 
poymuie,  ten  cudzołoży; 
a  ktokolwiek  od  męka  o- 
puszczoną  poymuie,  tek 
cudzoioky. 

19.  Byi  niektóry  czlo- 
i  wiek  bogaty  który  al^  q< 
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błccżył  w  purpurę  i  w  bi- 
sior:  i  u^ywat  hojnie  na 
kaidj  dzień. 

20.  Bji  teł  niektóry  łe- 
brak  imieniem  Łazarz, 
który  leiał  u  wrót  iego, 
wszystek  owrzodziały : 

21.  Chcąc  bydź  nasycon 
s  odrobin,  które  padały  z 
stołu  bogaczowego :  a  ła- 
dcn  mu  nie  dawaL  Ale  i 
psi  przychodząc  lizali 
wrzody  iego* 

22.  I  stało  się  ie  umarł 
on  łebrak^  a  odniesion 
był  od  Aniołów  na  łono 
Abrahamowe.  Umaii  teS:  i 
bogacz  i  pegrzebion  iest 
w  piekle. 

23.  A  podniósłszy  oczy 
swoie  gdy  był  w  mękach, 
uyźrzid  Abrahama  z  da- 
leka ,  i  Łazarza  nft  łonie 
lego. 

'  24.  I  zawoławszy  rzekł: 
Oycze  Abrahamie,  zmiłtiy 
się  nadcmną:  a  posliy  ła- 
zarza^ aby  umoczył *^  ko- 
niec palca  swego  w  wo- 
dzie, aby  ochłodził  ięzyk 
moy :  bo  cierpię  męki  w 
tym  płomieniu. 

25.  I  rzekł  niu  Abra- 
ham, synu,  wspomniy 
łei»  odebrał  dobra  za  kj- 
\h}Uk  ^cgo  ^^  9L  Łazars 


takłe  złe:  a  teraz  tei 
on  ma  pociechę,  a  ty  mę* 
ki  cierpisz. 

26.  A  nad  to  wszystko^ 
między  nami  i  wami  otch* 
łań  wielka  iest  utwiet* 
dzona :  aby  ci  którzy 
chcą  z  tąd  przeyść  do  was^ 
nie  mogli :  ani  oni  z  tam* 
tąd  przeyiić  sam  do  nas. 

27;  I  rzekł  proszę  cię 
tedy  Oycze  uhjk  go  pośłat 
do  domu  oyea  mego :  al* 
bowiem  mam  pięć  braci: 

28.  Aby  im  świadectwo 
wydał,  iiby  tcis  oni  nie 
przyszli  na  to  mieyscc 
męki. 

29. 1  rzekł  mu  Abraham: 
maiąć  Moyisesza  i  Proro» 
ki :  niechise  ich  słuchaią* 

30.  A  on  rzekł:  nie,  Oy* 
eze,  Abrahamie ,  ale  gdy- 
by kto  z  umarłych  szedł 
do  nich,  będą  pokutować. 

31.  I  rzekł  mu:  ieiiić 
iMoy^esza  i  Proroków  nie 
słuchaią,  tedyć  ,  by  tek 
kto  z  martwych  powstał, 
nie  uwierzą. 

ROZDZIAŁ  XVn 
1.  I  rzekł  do  uczniów 
swoich:  nie  moieto  byd£, 
aby  zgorszenia  |mEy  iść  ńio 
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miafy:  lecz  biada  temu 
^zez  kogo  j^rzjcbodzi^ 

bj^,%'  gAj Vi  inijuwki  ka- 
jnięń  zawf ^zi^a  na  szji 
j«go^  i  wrzucono:  w  mo*- 
rze;  ni^Uby  wiał  zgAfT'- 
Miję  iediiego  9  tyok  mft- 
lii/^Aklcjb,, 

34.Mi/»ydi«3i  »l^  iia.(pie^ 
l»7  ;  ipMibj!  twoy  brat 
ffgrze8;&ji*paFjupiair^  tgWft, 
Atrofi^  gp;  4^  ięiliby  gic 
ufacąiętat,,  «^śp,miju 

4ł  Ai  ieiUby  »iedmkroći 
Hf^  4w*ii  ;igczw|zyi{  pp^- 
oiw  tobie^i  8j;«dii^if^^ai 
dzień  nawrócił  się  ktobia,! 

.  5>  I  fzeWi  -ĄBOgtftł(Mfjie 
>}AryV  ■    '   .^     \,:/    \  , 

bjrm^.  4iii^lii  imi^ię:  iak^ 
ziarno  gffrcą}yc^np,^0" 
^jy[by4<}ie.  jj^c-  tjeniiji  dr^^^i 

fi*^. ;;  karzięui^,  ą,  w^ądź 
się  w  morzu;  ^„usjtucj^ą- 
łoby  was. 

i^  A  ktoi  t  'waa  iest  co-i 
Łf  mUi  Mug^K^riącfgo 
Klbo  .pd9zą<;agi9  ^.  krópy 
gdybj  Aic  is  pola.  wrocil, 


rzekłby  mu:  co  rychlej 
idź,  a  sii^di^ 

8.  Ale  zaź  mt|  nie  rze^ 
czc :  nagotuy  coby^i  wic* 
czerza};  a  przepasawszy 
się  słuii  mi),  stk  się  naieiu 
i  napiię:  a  potym  ty  bę^ 
dzies;i^|adj:ipił. 

9.  If^alidztękule ' 9łud^ 
onemi^  ii  wi^jcynil  to  q> 
mu  roakazfitl 

lO<Niej(dąm&ii^  Takia 
i  wy  gdy  uczynicie?  W8zy^ 
ia(ko,  cowfMi^  rp;skazano, 
,m<>wcią;  ąłudąy  lueu^i. 
(teczui.  ipstięśwy:  coimy 
|byU  winniu^yr^  to&wy 
ucisyuiliw  i 

II.  I  stało  się, gdy Medł 
40^  Je^r^zRlę^lJ,  we^t  OTO- 
dkicm  Swącycy  i.  G4lr 

Mej.  ,        i  .:   i      ^..      ;    .j 
ł^A  gdy:r:»r*pdzjJL:iii) 
niektórego      miasteczki^ 
Mbi^^U  mif  4^ięsij|ć  mę- 

stanęli  z  d»l(Jkv:    * 

.^iąc,,: .  Jic^u^i>  iJ^^ujiMcy- 
lo^el^ijL^Huiłuy  8lę;^ad;n|(- 

14.  Które  .ijyą^wszy, 
rzekj :  •  efzed|ą^  pkąkcie 
ai^  Kapłanom,  fjstałof^ę 
gdy  szli,  ^|i  #4>«^c^^a^. 
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dząc  2e  bjł  uzdrowion; 
wrócił  się,  gioseni  wielkim 
chwaląc  Boga. 

16.  [  padi  na  oblicze  u 
nog  iego,  dziękuiąc:  a 
ten  bji  Samarytan. 

17.  A  Jezus  odpowie- 
dziawszy rzeki:  zai  nie 
dziesięć  iest  oczyszczo- 
nych, a  dziewięć  kędy  sąl 

18.  Nie  iest  naleziony 
któryby  się  wrocil,  a  dał 
Bogu  chwałę,  iedno  ten 
cudzoziemiec : 

19. 1  rzekł  mu>  wstań, 
idź,  bo  wiara  twoia  ciebie 
uzdrowiła. 

20.  A  będąc  spytany 
od  Faryzeuszów:  kiedy 
przyidzie  królestwo  Bo- 
ise? odpowiedział  im  i 
rzekł :  nie  przyidzieć 
Królestwo  Bo^e  9  po- 
strzeleniem: 

21.  Ani, rzeką:  otoć  tu 
albo  tam.  Albowiem  oto 
Królestwo  Bołe  wewnątrz 
was  iest. 

22.  I  rzekł  do  uczniów 
swoich :  przyidąć  dni,  gdy 
będziecie  łądali  oglądać 
ieden  dzień  syna  człowie- 
czego :  a  nie  oglądacie. 

23. 1  będą  wam  mówić : 
oto  tu,  albo  oto  tam.  Nie 


chodźciesz,  ani  się  zanie- 
mi  udawaycie. 

24.  Albowiem  iako  bły- 
skawica błyskaiąe  się  od 
iedney  strony  z  podnie- 
bia  na  drugą  która  iest 
pod  niebem,świeci:  takłeć 
będzie  syn  człowieczy  w 
dzień  swoy. 

25.  Lecz  potrzeba  mu 
pierwcy  wiele  ucierpieć, 
i  bydź  wzgardzonym  od 
narodu  tego. 

26.  A  iako  było  we  dni 
Noego,  takkeć  będzie  i  we 
dni  syna  człowieczego. 

27.  Jedli  i  pili;  isenili 
się,  i  za  mął  wydawali, 
a^  do  dnia,  którego  wszedł 
Noc  do  korabia:  i  przy- 
szedł potop,  a  wytracił 
wszystkich. 

28.  Takise  ttk  iako  się 
działo  za  dni  Lotowych : 
iedli  i  pili ;  kupowali  i 
przedawali:  szczepili  i 
budowali: 

29.  A  tegoŁ  dnia  gdy  wy- 
szedł Łoth  z  Sodomy, 
spadł  iako  deszcz  ogień  % 
siarką  z  nieba,  i  wytracił 
wszystkich. 

30.  Tymie  sposobem  bę- 
dzie on  dzień^  w  kory  syn 
człowieczy  się  obiawi. 

1   31.  Oney  godsiny  kto 
M 
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będste  na  dacłm,  a  mtocJ^  | 
nie  iego  w  dotant,  niei- 
cfaftjiie  nie  zt^edisi  broc 
ie :  a  kio  na  pohii  ntecSi 
się  taklie  nasad  nie  wraea. 
.  32.  Pamictay^e  na  ionę 
Łotową. 

33.  Któb j  flię  kolwiek 
starał  zachoiiN^  dtMx^ 
swą,  straci  ią :  a  tetakd- 
wickbj  ią  iłti?aełi,  «i&j^t 
łą. 

3^.  Powiadam  waiifc:  O'- 
ncy  nocy  będą  dwa  na 
icdnym  iołu :  iednego 
wezmą,  a  ^dragtego  zosta- 
wią; 

35.  Dwie  będą  mleć  spo- 
łem, iedn^  wezmą,  a<  dru- 
gą zostawią^  dwa  będą  na 
polu;  ieden będzie  wzięty 
a  drugi  zostawion. 

36.  A  odpowiadałaś  rse> 
kli  mu:  gdzieł  Panie?  a 
on  im  rzekt: 

37.  Gdziećkolwiek  bę*- 
dzic  ścierw,  tam  rsię  abio- 
rą  i  orłowie. 

ROZDZIAŁ  XVI1L 
1 . 1  powiedziid  im  teli 

podobieństwo,  ił  się  ^sa* 

wzdj  modlić  potrzeba,  a 

nie  ustawać. 
2.  Mówiąc:  bjlmdctó- 

rj  aędzia  v  lednyiik  mlft- 


ście ,  który  się  Boga  nie 
bal>  a  człowieka  się  ni« 
wstydź. 

3#  A  w  tyni^  teSs  mie- 
ście była  iedna  wdowa^ 
która  ohodztła  do  niego, 
mówiąc :  uozyń  mi  spra- 
wiedliwość a  przeciwni** 
kiem  moim. 

4.  Łeez  on  tiiie  clwiai 
przeć  nie.  mały  czas.  A 
potym  rzekł  w  tobie :  a- 
czci  się  Boga  nie  boię^  i 
człowieka  się  nie  wsty- 
dam. 

5.  WszakSse  ił:  mi  się  u- 
przykrza  ta  wdowa,  uczy- 
nię iey  sprawiedliwość  . 
aby  tak  za  wżdy  przycho- 
dząc nie  flrasowała  mię. 

«.  R^kł  tedy  Pan :  słu- 
cłiajrciesz  co  mówi  nie- 
sprawiedliwy sędzia. 

7.  A  Bog,  izali  ni^  uczy- 
ni sprawiedliwości  wybra- 
nym swoim  woiaia^ymdo 
niego  we  dnie  i  m  nocy: 
będzie  długo  ciorpliwyln 
z  strony  ich? 

8.  Powiadam  wam ;  łeć 
im  w  rychle  uczyfii  spra- 
wiedliwość. Wszakże  syn 
człowieczy  przyszedłszy, 
izali  znaydzie  wiarę  na 
ziemi. 

9.  Rzekł  tels  i  4o  niekto- 
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ijch  którzj  ufali  sami  w 
•obie,  iakoby  byli  spra- 
wtedliwemi,  a  ioszjch  so- 
bie sa  nic  mieli,  to  podo- 
.bieństwo: 

10.  Dwoie  ludzi  wstąpi- 
ło do  Koiciola,  abj  się 
modlili  rieden  Faryzeusz, 
a  drugi  Celnik. 

1 1 .  Faryzeusz  stoiąc,  tak 
się  sam  u  siebie  modlił: 
dziękuię  tobie  Boie,  łem 
nie  iest  iako  inni  ludzie ; 
drapieżni,  niesprawiedli- 
wi, cudzołożnicy:  iako  i 
ten  Celnik* 

12.  Poszczę  dwakroć  w 
tydzień,  dawam  dziesię* 
oiny  ze  wszystkiego  .co 
mam. 

13.  A  Celnik  stoiąc  z 
daleka,  nie  chciał  ani  po- 
dnieść oczu  w  niebo :  ale 
się  bił  w  piersi  swoi^  mó- 
wiąc: Boise  bądź  miło- 
iciw  mnie.gczeszncmu. 

14.  Powiadam  wam : 
ieć  ten  odszedł  u  ąprawie- 
dliwionym  do  domu  swe- 
go, więeey  niźli  on.  Al- 
bowiem ktokolwiek  się 
podwy^za,  będzie  uni* 
ison :  a  kto  się  uniisa  bę- 
dzie podwy^szon. 

15.  Przynoszono  mu. tek 
i  dziateczki,  aby  się  icb 


^otykaL     Co  widząc  u- 
czniowie,  gromili  le. 

16.  Lecz  Jezus  przyzwa- 
wszy ich,  rzekł:  dopuść- 
cie dziateczkom  przycho- 
dzić do  mnie,  a  nie  za- 
braniaycie  im  tego:  albo- 
wiem takowych  iest  Kró- 
lestwo Bołe. 

17.  Zaprawdę  wam  po- 
wiadam :  ktobykolwiek 
nie  przyiął  Królestwa  Bo- 
dego, iako  dzieciątko,  nie 
wnidzie  do  niego. 

18.  1  pytał  go  niektóry 
Ksiąłę,  mówiąc ;  Nauczy- 
cielu dobry,  co  czyniąc 
otrzymam  ływot  wie- 
czny? 

19.  A  Jezus  mu  rzekł : 
Czemu  mię  z  o  wiesz  do- 
brym I  itaden  nie  iest  do- 
brym tylko  sam  Bog. 

20.  Umiesz  przykaza- 
nia: Nie  zabiiay:  Nie 
cudzołoi::  Nie  kradniy: 
Nie  świadcz  fałszywie : 
Czciy  Oyca  twc|;o  i  ma- 
tkę. 

21.  A  on  rzekł;  Tęgom 
wszystkiego  przestrzegał 
od  młodości  moiey, 

,22.  Co  .usłyszawszy  Je- 
zus rzekł  mu.;  Jedncgoć 
leszcze  ^  nie     dostawa  ; 
Zpczeday     wszystko    co 
M2 
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masz,  a  rozday  abogim: 
a  będziesz  miai  skarb  w 
niebie:  a  wróciwszy  się 
chodź  za  mną. 

23.  Łeoz  on  to  usłysza- 
wszy, zasmucił  się  bar- 
dzo, bo  byi  wielce  bo- 
gatym. 

24.  A  Jezus  widząc 
go  bardzo  zasmuconym 
rzekł:  Jakoż  trudno,  ci 
co  maią  pieniądze,  wnidą 
do  Królestwa  Bodego ! 

25.  Albowiem  łącniey 
iest  wielbłądowi  przeyść 
przez  ucho  igielne,  pi^ 
bogaczowi  wni^ć  do  Kró- 
lestwa Bodego. 

26.  Rzekli  te^y  ci  co 
słuchali :  A  ktcls  mo^e 
hyc  zbawiono 

2*7.  A  on  rzekł:  Niepo- 
dobne rzeczy  u  ludzi,  po- 
dobne są  u  Boga. 

28.1  rzekł  Piotr:  Oto, 
my  opuściliśmy  wszystko, 
a  poszliśmy  za  tobą. 

29.  A  on  im  powiedział. 
Zaprawdę  wam  powia- 
dam; ił  niemasz  ładnego, 
któryby  opuścił  dom,  al- 
bo rodzice  albo  bracią, 
%lbo  łonę,  albo  dzieci  dla 
Królestwa  Bołego.     ^ 

30.  Któryby  nie  miał 
wziąj^ć  daleko  więcey  w 


tym  czasie,  aw  przeszłym 
wieku  Ływot  wieczny. 

31.  A  wziąwszy  z  sobą 
Jezus  onych  dwunastu 
rzekł  im :  Oto  wstępuie- 
my  do  Jeruzalem :  a  skoń- 
czy się  wszystko  co  na- 
pisano iest  przez  Prorpki 
o  Synic  człowieczym. 

32.  Bo  będzie  wydań 
Poganom :  i  będzie  nagra- 
wan,  i  ubiczowan,  i  upi* 
wan: 

33.  A  ubiczowawszy  za- 
morduią  go :  a  dnia  trze- 
ciego zmartwychwstanie. 

34.  A  oni  tego  nic  nie 
zrozumieli :  i  było  to  sło** 
wo  zakryte  od  nich:  ani 
wiedzieli  o  czym  mówił. 

35.  I  stało  się,  gdy  się 
przybliżał  ku  Jerychu, 
ślepy  niektóry  siedział 
wedle  drogi,  łebrząc. 

36.  A  usłyszawszy  rze*- 
szą  przechodzącą;  pytid, 
coby  to  było  ? 

37.  1  powiedzieli  mu,  ik 
Jea^us  Nazareński  mimo 
idzie. 

38. 1  zawołał  mówiąc : 
Jezusie  Synu  Dawidów 
zmiłuy  się  nademną. 

39.  A  ci  co  szli  wprzód, 
fukali  nań,  aby  milczał 
Lecz  on  tym  więcey  wo- 
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łal:  Sjnu  Dawidów  zmi- 
łuj się  nadeniną! 

40.  A  Jezus  stanąwszy, 
rozkazał  go  przywieść  do 
siebie.  A  gdy  się  przy- 
bliżył, pytał  go. 

4 1 .  Mówiąc :  co  chcesz 
abym  ci  uczynił?  A  on 
powiedział:.  Panie,  abym 
przeyźrzał. 

42.  Jezus  mu  rzekł: 
Przeyźrzyi:  wiara  twoia 
ciebie  uzdrowiła. 

,  43. 1  natychmiast  prze- 
yźrzał ,  i  szedł  za  nim 
^ielbiącBoga.  A  lud  wszy- 
stek widząc,  dawał  chwa- 
łę Bogu. 

ROZDZIAŁ  XIX. 

1.  A  wyszedłszy,  szedł 
przez  Jerycho. 

2.  A  oto  mą^  imieniem 
Zacheusz :  który  był  Ar- 
cycelnikiem,  a  ktemu  bo- 
gatym : 

3.  I  starał  się,  aby  wi- 
dział Jezusa,  coby  zacz 
b^d:  a  nie  mógł  przed  rze- 
szą, bo  był  małego  wzro- 
stu; 

*  4.  A  bieSsawszy  naprzód, 

wstąpił  na  drzewo  płon- 

ney  figi,  aby  go  uyźrzał: 

bo  tamtędy  iść  miał. 

5.  A  gdy  przyszedł  ku 


onemu  mieyscu,  poyzrza- 
wszy  wzgorę  Jezus  uyźr- 
zał go,  i  rzekł  do  niego: 
Zacheuszu,  zstąp  prędo: 
albowiem  dziś  potrzeba 
mi  mieszkać  w  domu 
twoim. 

6.  I  prędko  zstąpił ,  i 
przyiął  go  z  radością. 

7.  A  widząc  wszyscy 
szemrali,  mówiąc:  Vł  sta- 
nął gospodą  u  człowieka 
grzesznego. 

8.  A  stanąwszy  Zacheusz, 
rzekł  do  Pana:  Oto  Panie, 
połowicę  maiętności  mo- 
ich dawam  ubogim :  a  ie- 
ślim  kogo  w  czym  pod- 
szedł wracam  we  czwór- 
nasób. 

9.  1  rzekł  mu  Jezus:  Ił 
się  dz i 8 iay  zbawienie  sta- 
ło temu  domowi:  dla  te- 
go, ie  i  on  iest  synem  A- 
brahamowym.  ^ 

10.  Bo  przyszedł  Syn 
człowieczy  szukać  i  za- 
chować to  co  było  zginęło. 

11.  A  gdy  oni  tego  słu- 
chali, dokładaiąc  powie- 
dział podobieństwo:  dla 
tego,  ie  był  blisko  Jeru- 
zalem, a  Vł  mniemali,  kt 
się  wnet  królestwo  Boie 
ukazać  miido. 

12.  Rzekł  tedy :   Czło- 
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wiek  niektóry   rodu  ca 
cneffo,  iachał  w  daleką 
krainę,  wziąść  sobie  kró- 
lestwo, i  wrócić  się. 

1 3.  r  przyzwawszy  dzie- 
sięciu sług  swych,  dał  im 
dziesięć  grzywien,  i  rzekł 
do  nich :  ^andluycieł  pó- 
ki się  nic  wrócę* 

14.  A  mie&zczanie  icgo 
mieli  go  w  nieńawiiici:  i 
wyprawili  za  nim  posel- 
stwo, mówiąc :  nie  chce- 
my ahy  ten  królował  nad 
nami. 

15. 1  stało  się,  te  się 
wrócił,  dostawszy  króle- 
stwa :  i  rozkazał  wezwać 
onych  sług,  którym  był 
dał  pień  adze :  aby  wie- 
dział, coby  kto  urobił. 

16. 1  przyszedł  pierwszy, 
mówiąc :  Panie,  grzywna 
twoia  dziesięć  grzywien 
urobiła. 

17.  I  rzekł  mu  r  Dobrze 
sługo  dobry :  ihti  był  na 
małe  wiernym:  bekiesz 
miał  władzą  nad  dziesią- 
cią  miast. 

18.  Przyszedł  i  drugi, 
mówiąc:  Panie,  grzywna 
twa  pięć  grzywien  przy- 
czyniła. 

19.Rzeld  i  temu:  1  ty 
bądź  nad  pięcia  miast. 
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20;  A  drugi  przyszedł, 
mówiąc :  Fanie,  oto  grzy- 
wna twa,  którąm  miał  za- 
chowaną w  chustce : 

21.  Bom  aię  bał  ciebie, 
ieś  iest  człowiek  srogi: 
bierzesz  czegoi  nie  poło- 
żył ,  a  isniesz  czegoś  ule 
siał. 

22.1  rzekł  mu:  Z  ust 
twych  sądzę  cię  zły  słu- 
go, wiedziałeś,  iem  ia  iest 
człowiek  srogi ,  biorąe 
czegom  nie  położył,  i  łnąo 
czegom  nie  siał. 

23.  A  czemuieś  nie  dai 
srebra  mego  na  bank,  a 
ia  wróciwszy  się  wziął- 
bym ie  był  z  lichwą? 

24. 1  rzekł  tym,  którzy 
tam  stali:  Weimiycie  od 
niego  grzywnę,  a  daycie 
temu,  który  ich  ma  dzie- 
sięć. 

25. 1  rzekli  mn:  Panie, 
mać  dziesięć  grzywien*^ 

26.  Powiadam  ci  wam  : 
ik  wszelkiemu  który  ma, 
będzie  dano,  i  będzie  ob- 
fitował; a  od  tego  który 
nie  ma,  i  to  co  ma,  odey- 
mą  od  niego. 

27.  Wszakie  nfeprzyia- 
eioły  moie,  one  eo  nie 
chcieli,  abym  królował 
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nad  niemi)  prijwŁcdzcie  j 
tu,  a  pobijcie  przedeniną»  | 

2S.  A  t9  rasekiszy,  siedt 
irprzod  idąc  do  Jcruzf^ 
Idm. 

29. 1  stało  si^,  gdy  si^ 
przybliżył  do  Bcthphagi  i 
Bethaniey,  u  góry,  którą 
towlą  Oliwną ;  posiał  dwu 
uczniów  swoich. 

30.  Mówiąc:  Idźcie  do 
miasteczka ,  które  iest 
przeciwko :  do  którego 
irszedłszy,  naydziecie  o- 
ślę  uwiązane,  na  którym 
ładen  człowiek  nigdy  ni^ 
siedział:  odwiązawszy ie 
przywiedicie* 

31.  A  iesltby  was  kto 
spy4tai:  csemu  odwięzuie- 
cie  ?  tak^e  nra  powiedzoie : 
Bi  go  Pan  potrzebnie. 

32.  A  odszedłszy  ci, 
którzy  byli  posłani,  zna- 
leiJi,  iako  im  powiedział- 
ośl^  Bto&ące., 

33.  Gdy  tedy  odwięzo* 
waUoniojlę,  laiekliPa- 
IM^wie  iego  do  nich :  eze-* 
mu  odwi^uieeie  oślę? 

34..  A  oni  powiedzieli: 
\k  go  Pailu  potrzebą. 

35.  I  wiedli  ie  do  Jezu^ 
ta.  A  nakrywszy  szatami 
swemi  o«a  ośic>  wsadziM 
Jezusa. 


36.  A  gdy  iachał,  słali 
szaty  swe  na  dro&e. 

an.  A  gdy  się  itii  |^r»y- 
btóai  UiB,  gAde  ssę  spu<« 
saezaią  z  góry  Oiiwney, 
poezęH  wszystkie  rzesze 
ue^niów  weseląc  tię  ehwa# 
iić  Boga  f^stai  wielkim^ 
ze  wszystkich  eudów,któ- 
re  wiedzieli. 

38.  Mów?ąe:  Błogosła- 
wiony Krtl,  któiy  idzie 
w  imię  Pańskie:  Pokef 
na  niebie,  a  ehwała  na 
wysokoscL 

39.  A  niektórzy  Fary- 
zeuszowie  z  oney  rzesze, , 
rzekli  ^o  niegc    Nauczy- 
cielu,zf^kay  uezoieswoie. 

40.  Którym  on  rzekł : 
Powiiidam  wam,  ił  iesli-^ 
by  ci  milczeB,  kamienie 
wołać  będi^ 

41.  A  gdy  się  przybli- 
Stył,  uyźrzawszy  miasto, 
plakid  nad  nim  mówiąc : 

42.  Ik  gdybyś  i  ty  po- 
znało,  a  zwłaszcza  w  ten 
to  dzień  twoy,  co  iest  ku 
pokoiowi  twemu :  Ifcz  to 
teraz  zakryto  od  oezu 
twoich. 

43.  Albowiem  przyidą  na 
oię  dni:  kiedy  cię  obto- 
czą   nieprzyiacidio   twof 
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wałem,  i   oblega  cię,     i 
icisną  cię  zewsząd : 

44.  J  srownaią  cię  z  cie- 
rnią, i  dziatki  twe  w  to- 
bie: a  nie  zostawią  w  to- 
bie kamienia  na  kamie- 
Biił :  dla  tego  iieś  nie  po- 
znało czasu  nawiedzenia 
i«go. 

45.  A  wszediszj  do  Ko- 
ścioła, począł  wyganiać 
tjdi,  którzy  przedawali 
w  nim  i  kupowali. 

46.  Mówiąc  im:  Napisa- 
no, ił  dom  moj  dom  mo- 
dlitwy iest.  A  wyście  go 
uczynili  iaskinią  zboy- 
ców. 

47.  I  uczył  na  kaidy 
dzień  w  Kościele. 

48.  Lecz  Arcy- Kapłani, 
i  Doktorowie,  i  celnieysi 
z  ludu  szukali  go  stracić ; 

49.  Ale  nie  naydowali, 
coby  mu  uczynić.  Albo- 
wiem wszystek  lud  zawie- 
szał się  na  nim,  slucbaiąc 
go. 

ROZOZUŁ  XX. 
I.  I  stało  się  iednego 
dnia,  gdy  on  uczył  lud  -^ 
Kościele  i  opowiadał  £- 
wangelią,  zeszli  się  Ar- 
ey-Kapłani  i  Doktorowie 
a  starsiemL 


2. 1  rzekli  do  nicgo^mp- 
wiąc :  Powiedz  nam,  któ- 
rą mocą  to  czynisz?  albo 
któć  dał  tę  władzą? 

3.  A  Jezus  odpowiadaiąc, 
rzekł  do  nich :  Spytam  i 
ią  was  o  iednę  rzecz,  po* 
wiedźcie  mi: 

4.  Chrzest  Janów  byłłi 
z  nieba,  czyli  z  ludzi  ? 

5.  A  oni  rozmyślali  w 
sobie,  mówiąc:  ISs  ieśli 
powiemy,  z  nieba;  rze- 
cze: czemuzeście  mu  te- 
dy nie  wierzyli  I 

6.  Jeśli  zaś  rzeczemy  z 
ludzi,  wszystek  lud  uka- 
mienuie  nas:  poniewals 
za  pewną  maią,  ił  Jan 
iest  Prorokiem. 

7.  I  odpowiedzieli,  łe 
nie  wiedzą  zkąd by  był. 

8.  A  Jezus  im  powie- 
dział: A  ia  teł  wam  nie 
powiem,  którą  mocą  to 
czynię. 

9. 1  począł  do  ludu  mó- 
wić to  podobieństwo: 
Człowiek  nasadził  win- 
nicę ,  i  naiął  ią  oraczom, 
a  sam  odiachał  precz  na 
niemały  czas. 

10.  A  swego  czasu  posłał 
do  oraczów  sługę ,  aby 
mu  dali  z  owocu    oney 
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winnice.  Którzj  nbiwisj 
go,  odesłali  2  niuresjrnK 

11.  Lecz  pned  się  potlał 
■lagę  drugiego.  A  oni  i 
tego  ubiwszj  iseiromo- 
eiwfzj,  odesłali  s  niss- 
csjm. 

12. 1  posłał  iessesetne- 
ciego :  a  oni  i  tego  sra- 
niwszj  wjTzuciii. 

13.  I  Tsekł  Pan  oney 
winnice:  Co  ucsjnię?  Po- 
śle sjna  nłego  miłego, 
snadź  uyźrzawssy  tego, 
«saw8tjdzą  się. 

14.  Którego  ujirzawszj 
oracze,  myslili  sami  w  so- 
bie, rzekąe:  Tenci  iest 
dziedzic:  zabijmjk  go, 
ab  j  dziedactwo  przy  nas 
sostało. 

15*  i  wjmeiwszy  go 
s  winnice,  zabili.  Coi  im 
tedj  vczjni  Pan  onej 
winiee} 

16.  Przjidzte,  a  potraci 
'  oracze  one,  a  da  winnice 

innjm.  Co  ttsłjazawszy, 
rzekli  mu:  Nie  daj  tego 
Bołe. 

17.  A  on  pojirzawszy 
na  nie  rzekł:  Coii  tedy 

*  iest,  to  co  napisano :  Ka- 
mień który  odnraciU  bu- 
downicj,  ten  się  stalgło* 

'W^  węgielną. 


18.  Wszelki  którj  vp»* 
dnie  na  ten  kamień,  sdii* 
cze  się  !  a  na  kogoby  «- 
padł,  skruszy  go. 

19. 1  starali  się  Areyka** 
płani  i  Doktorowie ,  aby 
go  poimali  oneyite  godzi- 
ny: lecz  się  bali  ludu. 
Albowiem  poznali,  ib  prze* 
ciw  nim  wyrzekł  to  po- 
dobieństwo. 

20.  A  ezuwaiąe  nań  po- 
dali niektóre  ludzie  M 
zdradzie,  ktmrzyby  si) 
zmyślali  byś  sprawiedli> 
wemi,  aby  go  podchwy- 
cili w  mowie,  a  podali  g» 
urzędowi  i  zwierzchności 
starościney* 

2\.  i  pytali  go  mówiąc: 
Nauczycielu,  wiemy,  bo 
ddbrze  mówisz  i  uczysz, 
ani  sięoglądasana  osobę, 
ale  drogi  Bolcey  w  pra* 
wdzie  nauczasz : 

22.  Godzili  się  nam  daś 
dań  Cesarzowi,  czyli  nief 

23.  Lecz  obaczywszy 
zdradę  ich,  rzekł  do  nich : 
Co  mię  kusicie  f 

24.  Ukaicidt  mi  grosz. 
Czyi  ma  obraz  i  napis! 
A  odpowiedziawsay  rz^ 
kii:  CesarskL 

25. 1  rzekł  im:  Odday- 
cieb .  tedy  co  iest  GMar- 
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•kfogo,  Ccsarcowi;  a  ca 
tcttlMe^,  Bagu» 

26.  ł  nic  Miogii  przyga- 
nić  siowu  iego  pTa^d  lu- 
dem: a  darwmąc  się  od- 
powitdii  iegO;  umilić. 

37.  A  prejsaeiBtay  aie- 
kt^sy  »  Sadduceuszów, 
ktenj  mówią  prseoiir 
smiirtwjchwstaiiiii,  ke  go 
nie  masz,  pjtalt  gSL 

28.  MówMia ;  Nauezjeie- 
fo,  Mo jitesa  nam  napisał : 
Jeśliby  eayi  brat  Miari 
inaii|e  kwt^ :  a  ten  zfze^ 
bea  dziatek,  aby  ią  imuąl 
krat  iege  za  bonę,  a  wzio* 
diit  potomstwo  bimt*  awe- 

29.  Byle  tedy  siedmbra- 
•i :  a  picrwsay  poii^wizy 
boaę,  niMMi  Immi  daiatek.. 

M.  I  poiąt  ią  wtóry,  i 
ten  umari  bea  dziatek. 

31.  Poiąi  ią  i  trzed: 
Takbe  i  wszysey  siedm ; 
a  nie  zostawtti  daiot^^  i 
pomarli. 

92.  Po  wizystkidi  teb 
umarła  i  niewiasta. 

33.  W  amartwyehwata- 
nie  tedy,  którego  z  nich 
ona  będzie  konąf  albo- 
wiem siedm  miefi  ią  za 
itonę. 

34.  I  Tzebt  im  Jazna: 


synowie  tego  wieka  be* 
nią  się,  i  za  mak  idą: 

35^  Łeea  oni,  którzy  go« 
dni  będą  wieka  on^o  i 
powstania  od  umarłych, 
ani  się  łcnie  będą,  aiii  a» 
mąSs  poydą. 

^.  Albowiem  unirzee 
więcey  nie  będą  mogli : 
bo  są  rowtti  AzrMom,  i  są 
synami  Bozcou^będąc  sy* 
isauM  zmartwy  eh  wstania. 

37.  A  ik  ttmarli  zmart- 
wyahwataią,  i  Moyiiess 
pokazał  u  kroo ,  gdy  zo* 
wie  Pana,  Bogiem  Abra- 
kaniowym,  a  Bogiem  Izaar 
kowym ,  i  Bogieok  laku- 
bowyai.. 

3a.  A  Bóg  MO  iei*ei  H- 
marłych  ale  iywyeb,  bo 
icmu  wszysey  byią% 

3a  Tedy  ntektórzy  s 
Doktoaaw  odpowiadaiąo 
rzekli  mn:  Nanezyotehi, 
dobraeś  powiedział. 

40. 1  nie  śmieli  go  daiey 
ni  o  eo  pytaću 

dl.irzekidoaiek:  ia* 
liok  powiadała :  beby 
Cbryatat  byi  synem  Da* 
widowym, 

42.  A  aam  Dawid  powia« 
da  w  kaięgaeb  Pftalzsow 
rzarłPanPaan  zsotezM, 
siądi  po  prawiey  BMiiey: 
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43 »  Ałbym  p«ło^  iii«^ 
prsBjiactMjr  twe,  podno- 
Mctem  nog  twoich  I 

44.  Dawid  tedy  luiEywft 
gf»  Panem  r  aiakoł  iest 
ijnem  ieg«  I 

45.  A  gdy  8ł«ch«I  1«4 
wscjBtek,  nekt  ttczBiom 
swoim : 

46.  S«rzeMe  sięDekte- 
row  zakomtye^^  któnj 
ehcą  ehodsie  w  szataeh 
diugieh,  i  miiniii  posdra- 
wiania  na  lynkadi ,  i 
pierwsze  stolice  w  bołni- 
eacfr,  i  pferwsze  zasiada- 
nia na  ncstiiekk 

47.  Którzy  poŁeraią  do- 
my w^w :  rakomo  si^ 
długo-modląe.  Cic  odnio- 
są cięższy  sąd. 

ROZDZIAŁ  XXL 

1.  A  weyimapwsiy,  »- 
yirzał  lh^ńez#  rzneaiące 
dary  swejo  •kMtaioy* 

2.  Uyźrai^  tek  i  ntektó^ 
rą  wdowę  lAoimekną 
wrzttcaiącą  dwa  drokne 
pieniążki. 

3,1  rzeki:  prawdziwie 
WAm  powiadam,  ik  wdowa 
ta  u(>oga  ,  yAfgtef  «ik 
wszyscy  wrzuci* 

4.  Albowiem  ei  *wszysey 
s  tego,  co  itt  ibywalo, 


wrdieiU  do  darowBoiyeb: 
lecMa  z  niedostatki^  swe- 
go, wszystkę  Isywnote 
swą,  którą  miała,  wio* 
iyła« 

5«  A  gdy  liektótzy  po- 
wiadali o  Kobicie,  ikkyt 
pięknym  kamieniom  i  «• 
pomii^aiitt  osdoblony, 
rzekł: 

6.  Z  tego  na  «•  patrzy** 
eite,  przyidą  dm,  w  które 
nie  będzie  zostawion  ka« 
mień  ii«  kamieniu,  ktmry- 
bjT  nie  byi  Tozwirfón. 

7. 1  pytali  go  mówiąe  : 
Nauczycieluf  ^  Idedjli  to 
będzie  ?  •  eo  za  znak,  gdy 
się  topoczaie  dziae? 

IK.  A  oi»  tzdci;  patrzde, 
iseby  was  nie  zwiedziouoy 
bo^  ich  wide  pneyidzie  w 
imię  moie,  mówiąc :  ie  ia 
iestem^,  a  czas  się  przy- 
biikył,  nie  chod^iciesz  te- 
dy za  nwnai. 

D.  A  gdy  iidyszycie  wal- 
ki i  rozrachy,  nie  lękay- 
eie  się:  petrseba  aby  to 
wprzód  bj^o^aleć  nie  wnet 
keniee» 

10.  Tedy  im  mów^: 
powstaniec  nared  przetiw 
marodowi,  i  .królestwo 
przeciw  królestwu : 

11.  )  więlki>  ^saenia 
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siemi  b^dą  mieyseami^  i 
morj,  i  giody,  strachy 
tefc  I  ni«ba,  i  anaki  wiel- 
kie będą. 

12.  Alepraed  tym  wsay- 
widm  będą  waa  imać,  i 
będą  praesladowąć,  poda* 
waiąo  do  boitnicy  i  wię- 
sienia,  wodząc  praed  Kró- 
le^ i  pried  Starosty  dla  i- 
mienia  mego. 

13.  A  potka  wat  to  na 
świadectwo. 

14.  A  praetoł  kladicie 
to  do  serc  wasayeh ,  nie 
obmyilać  iakobyicio  mie- 
li odpowiadać. 

15.  Albowiemci  ia  wam 
dam  usta  i  mądroić,  któ- 
rey  nie  będą  mogli  ode- 
przeć ani  się  spneeiwić 
wszyscy  przeciwnicy  wa- 
si. 

16.  Będziecie  te):  wyda* 
ni  od  rodziców  i  braci,  i 
krewnych,  i  przyiacioł :  a 
niektóre  z  waszamorduią. 

17. 1  będziecie  w  niena- 
wiści u  wszystkich  dla 
imienia  mego : 

18.  A  włos  z  g^owy  wa- 
izey  nie  zginie.   . 
'  19.  W  cierpliwosn  wa- 
nty otrzymacie  dusze  wa- 
sze. 

20.  A  gdy  nyirzyde  Je- 


ruzalem woyskiem  obto- 
czone, tedy  wiedzcie,  łeó 
się  przybliiEyło  spustosze- 
nie iego. 

21.  Tedy  ci  co  są  w  Ju- 
dskiey  ziemi,  niech  ucie- 
kała na  góry :  a  którzy 
są  w  pośrzodiey,  niech 
wychodzą  :  a  ci  co  są  po 
krainach ,  niechay  nie 
wchodzą  do  niey. 

22.  Albowiem  te  dni  są 
pomsty,  aby  się  wypełni- 
ło wszystko  ,  co  iest  na- 
pisano. 

23.  A  biada  brzemien- 
nym i  piersiami  karmią- 
cym w  one  dni.  Albowiem 
będzie  icisk  wielki  na  zie- 
mi, i  gniew  przeciwko  lu- 
dowi temu : 

24. 1  polegną  od  ostrza 
miecza:  i  zapędzą  ie  w 
niewolą  między  wszystkie 
narody:  a  Jeruzalem  de- 
ptane będzie  od  Poganów» 
ais  się  wypełnią  czasy 
Poganów. 

25. 1  będą  znaki  na  słoń- 
cu, i  księkycu,  i  gpria- 
zdach:  a  na  ziemi  uci- 
śnienie  narodów  dla  za- 
mieszania szumu  morskie- 
go i  nąwałnoici. 

26.  Tak,ik  ludzie  schnąć 
będą  od  strachu  i  oeaeki- 
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wauia  tych  r«ecxy,  które 
będą  przychodzić  na 
wszystek  liwiat.  Albo- 
wiem mocy  niebieskie 
wzruszone  będą. 

27.  A  tedy  uyźrzą  syna 
czipwieciego  przycho- 
dzącego w  obłoku,  z  mo- 
cą i  z  majestatem  wiel- 
kim* 

28.  A  to  gdy  się  dziać 
pocznie,  poglądayciesz,  a 
podnoście  ^owy  wasze: 
boć  się  przybUią  odku- 
pienie wasze. 

^  29. 1  powiedział  im  po- 
dobieństwo :  poyźrzyicie 
na  figę  i  ną  wszystkie 
drzewa: 

30.  Gdy  iuŁ  z  siebie  li- 
stki wypuszczaią,  wiecie, 
iseć  iu^  blisko  iest  lato. 

31.Takkciwy,  gdy  u- 
yźrzycie,  ii  się  to  będzie 
dziaia,  wiedzciesz,  ieć 
blisko  iest  Królestwo  Bp- 
Ibe. 

32.  Zaprawdę  mówię 
warny  Sseć  nie  przeminie 
ten  to  wiek,  ał  się  wszy- 
stko ziści. 

33f  Niebo  i  ziemią  prz<B- 
miną:  ale  słowa  moie  nie 
przeminą. 

34.  A  mięycie  się  na 
pieczy,  aby  kiedy  nie  by 


ły  obciąione  sere«  wasz9 
obżarstwem  i  opilstwem^ 
i  staraniem  tego  iywete: 
aieby  na  was  %  trzaskiem 
on  dzueń  nie  przypadł. 

35.  Albowiemci  iako  si- 
dło przypadnie  na  wszy- 
stkich, którzy  mieszkała 
po  wszystkieyziei|ii. 

3Cf.  A  przętoSs  czuycic, 
modląc  się  nakaidy  czas, 
abyście  byli  godni  ^yść 
tego  wszystkiego  ,  co 
przyiść  ma,  i  stanąć  przed 
Synem  człowieczym. 

37. 1  uaucfEał  we  dąie  w 
Kościele:  a  w  nocy  wy- 
chodząc ,  przebjrwał  na 
górze,  która  zowią  OU- 
wną. 

38.  A  ws?Bystek  lud  ra- 
niuczko  się  schodził  do 
niego  do  Kościpła,  aby 
go  słuchał. 

ROZDZIAŁ   XXIL 

1.  Przybliżał  się  tedy 
dzień  święty  Przaśnic, 
który  zowią  Wielkanocą. 

2. 1  szukali  Arcykapłani 
i  Doktorowie,  iakoby  Je- 
zusa zabić:  ale  się  bali 
ludu. 

3.  Wszedł  tedy  szatan 
w  Judasza,  którego  zwa- 
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no  IsikaryiMi^tt,  ie4iugo 

4.  A  e4sie^i^j^  .siiio^ił 
ttę  z  ArcjfkąpiaiM  «  a  Pim«^ 
iołonemi,  iakol^  fo  im 
wydał. 

5. 1  uradowali  się,  i  po- 
stanowili dać  mu  pienią- 
dze. 

6. 1  obiecał.  I  szukał 
sposobnego  czasu,  iakobj 
go  im  wydał  bez  rzeszy. 

7. 1  przyszedł  dzieńPrząr 
śnie,  w  który  było  potrze- 
ba zabić  Baranka  Wicl- 
konocnego. 

8.  Tedy  posłał  Piotra  i 
Jana,  mówiąc:  szedłszy 
sgotuycie  nam  Baranka 
Wiclkonocnego,  abyśmy 
porywali. 

0.  A  oni  rzekli:  gdzie 
chcesz,  abyśmy  nagoto- 
wali  ? 

10. 1  rzekł  do  nich :  oto 
gdy  wnidzieóie  do  miasta, 
potka  się  z  wami  ni&tp- 
ary  człowiek  rnio«|c  dzban 
wody:  idiioiesz  za.ntm  do 
<domu,  do  którego  wni- 
•dzic; 

11.  A  powiedźcie  gospo- 
darzowi domu  onego : 
Nauczy cibl  ci  mówi:  gdzie 
iest    złokenie    kę47^"^ 


iadł  Baranka  Wielkono- 
cnego  z  nczniamimoieuii  1 

12.  A  oa  mini  nka^ 
wi«QBttB^  wiiriki  lUsłany, 
tamise  nagokujroicu 

13.  A  odszedłszy,  naleiU 
iatro  im  powietód: ;  4  zgo- 
rotrali  Baranka  "Widko- 
nocnego 

14.  A  gdy  przyszła  g^ 
<^ina,  usiadł  I  dwanaście 
Apostołów  z  nim. 

15.  I  rzekł  im:  lądzą 
wielką  poSsąda^^n  por- 
wać tego  Baranka  z  wanii, 
pierwey  niiUbym  ucier- 
piał: 

lO.Soćwampmdadam: 
Łeć  iuŁ  wi<jcey  nie  będę 
ieść  tego ,  a^  gdyby  się 
wypełniło  w  Kr^stwie 
Bożym. 

17.  A  wziąwszy  kieltch 
dzi^i  uczyniwszy  rzcikł : 
weźmiycie  a  podzielcie 
między  się. 

18.  Albowiem  wam  po- 
wiadam :  łeć  nie  będę  pil 
z  owocu  macice  winney, 
ais  gdyby  przys^o. Króle- 
stwo BoSse. 

19.  A  wziąwszy  chleb 
dzięki  uczyniwszy  łamał, 
i  dawał  im  mówiąc :  toć 
iest  ciidto  moie|  które  się 


d  by  Google 


wedłng  &  Łukaiza. 


191 


«a  1F»9  dawa.  T«  cacyiieie 
na  pam^tkę  moię. 

20.  Takie  i  kielich  po 
wieczerzy,  mówiąc:  ten 
i«st  kielich  testament  no- 
ty j.  we  krwi  moiej,  którjr 
va  was  wjlanj  będzie. 

21.  Wszakże  oto  ręka 
tego^  co  mię  wjdaie,  xe 
suną  iest  na  stole. 

22.  A  Synci  człowieczy 
idzie  wediug  postanowie- 
nia :  wszakie  biada  czło- 
wiekowi onemu ,  przez 
którego  będzie  wjdaki, 

23.  A  oni  poczęli  się  mię- 
dzy sobą  pytać,  któryby 
%  nic&byi^  coby  to  uczy- 
nić miai. 

24.  I  wszczął  się  teii 
między  niemi  spor,  któ» 
ryby  się  z  nich  zdał  bydz 
większym. 

25.  A  on  im  rzekł:  Kró- 
lowie narodów  panuią  nad 
niemi :  a  którzy  nad  nie- 
mi w^iadzy  ukywaią,  ao- 
wią  ie  dobrodzieymi. 

26.  Łcczwyofńe  tak:  ale 
który  iest  między  wami 
większy,  niech  będzie  ia- 
ko  mnieyszy :  a  przełoiio- 
ny,  inko  ten  «o  siuiy. 

27.  Albowiemktoi  więk- 
szy^  tenli  co  siedzi  u  sto- 
łu, ozy  tenoo^słu^?  izaU 


nie  ten  który  siedzi?  a 
lam  iest  w  pośrsodku  waS| 
lako  ten  co  słuiy* 

28.  Lecz  wy  iesteicie, 
któnyjcio  wytcwali  pny 
mnie  w  pokusach  moidu 

29.  A  la  wmm  zrządzam 
Króleatw*,  iako  mi  zrzą- 
dził Oyeiiee  moy : 

30.  Abyście  iedli  i  ptH 
n  stołu  mego  w  królestwie  ^ 
mcMm,  i  siedzteH  na  stoii- 
cadi    sądząc    dwanaście 
pokolenia  Izraelskie. 

31. 1  rzekł  Pan:  Symo- 
nie,  Symonie,  oto  szatan 
pokądał,  aby  was  przesiał 
iako  pszenicę : 

32.  Alem  ia  prosił  za  to- 
bą, aby  nie  ustała  wiara 
twoia :  a  ty  niekiedy  na- 
wróciwszy się,  potwier- 
dzay  bracią  twoię. 

33.  A  on  mu  rzekł :  Pa- 
nie, z  tobą  iestem  gotów 
isć,  i  do  więzienia  i  na 
śmierć. 

34.  A  on  rzekł :  Piętrze 
powiadam  ci,  nie  .zapicie 
dziś  kur,  ^  się  trzykroć 
zaprzesz  9     łe    mię    nie 


35.  I  rsekł  im.:  gdym 
was  posyłał  bez  mięszka 
i  kaloty,  i  betów,  isali 


d  by  Google 


192  EumngeNa 

liram  czego  nie  dostawa- 
ło ?  A  oni  rzekli  niczego. 

36.  Rzekł  im  tedy:  ale 
teraz,  kto  ma  mieszek, 
nieeh  go  mreźmie,  taklie  i 
kaletę :  a  kto  nie  ma, 
nieeh  prieda  płaszcz 
swoy,  a  kupi  miecz. 

37.  Albowiemci  wam  po- 
wiadam: ik  leszcze  po- 
trzeba, abj  się  we  mnie 
wypełniło  ono  pismo:  I 
poUczon  iest  międzj  zło- 
inikąmi.  Boć  te  rzeczj, 
co  o  mnie  s<|  napisane, 

'koniec  m{ńi> 

38.  A  oni  rzekli:  Panie, 
oto  tu  dwa  miecze.  A  on 
im  rzekł:  dosyć  iest 

39.  [  wyszedłszy  iako 
był  zwykł,  szedł  na  gorę 
oliwną.  A  za  nim  tcis  szli 
i  uczniowie. 

40.  A  gdy  przyszedł  na 


ono  mieysce, 


rzekł 


módlcie   się,  abyście  nie 
weszli  w  pokuszenie. 

41.  A  on  odszedł  od  nich, 
iakoby  mógł  zacisnąć  ka- 
mieniem; a  klęknąwszy 
na  kolana,   modlił  się. 

42.  Mówiąc :  Oyczc,  ie- 
jli  chcesz  ,  przenieś  ode- 
mnio  ten  kielich.  A  wsza- 
kSse  nie  moia  wola,  ale 
twoia  niechay  się  stanie.  ] 


43. 1  ukazał  się  mu  A« 
nioł  z  nieba,  posilaiąe  g^ 
A  będąc  w  cięlskośoi,  tym 
dłu^ey  się  modlił. 

44.  Lecz  pot  iego  był 
iako  krople  krwie  zbie* 
gaiącey  na  ziemię. 

45.  A  gdy  wstał  od  mo- 
dlitwy, i  przyszedł  do 
uczniów  swych,  nalazł  ie 
śpiące  od  smutku. 

46.  I  rzekł  im:  czemu 
śpicie?  wstańcie:  módl- 
cie się,  byście  nie  weszli 
w  pokuszenie. 

47.  A  gdy  ou  leszcze  mó- 
wił, oto  rzesza  i  ten,  któ- 
rego zwano  Judaszem,  ie- 
den  ze  dwunastu,  sprzed 
niemi  szedł,  i  przystąpił 
do  Jezusa,  aby  go  pocało- 
wał. 

48.  A  Jezus  mu  rzekł: 
Judaszu ,  pocałowaniem 
wydawasz  Syna  c^owie- 
czego  ? 

49.  A  widząc  ci,  którzy 
przy  nim  byli,  cosiędziae 
miało,  rzekli  mu :  Panie, 
mamyli  bić  mieczem  I 

50.  I  udcrz3rł  ieden  s 
nich  sługę  Arcykapłań- 
skiego;  i  uciął  mu  ucho 
iego  prawe. 

51.  A  Jezus  odpowie* 
dziawszy,  rzekł:  sanio- 
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chajciesz  ał  poty.  A  do- 
tknąwtzj  uelui  i^;o,  uz- 
drowił go. 

52. 1  rzdd  Jesus  do  o- 
BjchArcjkapiaBow  i  ko- 
icielnjeh  unędnikow,  i 
mttLfzjjch ,  któnj  hjU 
przeciw  niema  przjizU: 
wjtzliśeifi  iako  na  zbójcę 
z  nteczmi  i  z  kijau. 

53.GdjBinakaid/ dzień 
bjwid  z  wami  wKoi^cie- 
le,  nie  jeiąguęliście  rąk 
na  mię^  aleć  ta  iozt  go- 
dzina wasza,  i  moc  de- 
mnoscL 

54.  A  pojmawszy  go 
prowadzili  w  dom  Arcj- 
kaplanskiy  a  Piotr  zanim 
szedł  z  daleka* 

55.  A  uanieciwszj ogień 
w  posrzod  sieni,  gdj  sie- 
dli społem,  bjł  teł  Piotr 
międzj  niemL 

56.  Którego  njirzawszj 
niektóra  słnłebnica  u  o- 
gnia  siedzącego ,  i  pilnie 
mu  się  przjpatrzjwszj, 
rzekła:  i  tenci  z  nimbjł* 

57*  A  on  się  go  zi^czll, 
mówiąc :  niewiasto  nie 
znam  go. 

58.  A  malnodco  potjm 
ujirzawszj  go  dmgi, 
rzekł:  i  ^  iesteaz  onjch* 


A  Piotr  rzekł:  ezłowioeze 
nie  iestem. 
59*  A  gdj  wjsida  iako- 
bj  iedna  godzkia,  inszj 
Bidctórj  twierdzB,  mó- 
wiąc: prawdziwie  i  ten  z 
nim  b jL  Bo  i  Gidilej- 
czjk  Sest. 

60.  A  Piotr  powiedział : 
człowiecze,  nie  wiem  co 
mówisz.  A  na^fcbmiast, 
gdj  on  ieszcze  mówił,  za- 
piał kur. 

61.  A  Pan  obróci  wszj 
się  pojźrzał  na  Piotra.  I 
wspomniał  Piotr  na  słowo 
PaMskie,  iako  ma  bjł  po- 
wiedział: Ik  pierwej  niic 
kar  zapicie,  trzjkroć  się 
mnie  zaprzesz. 

62.  A  Piotr  wjszcdłszj 
precz,  gorłko  płakid. 

63.  Lecz  męłowie,  któ- 
rzj  go  trzjinali,  nagra- 
wali  go  biiąc. 

64.  A  zakrjwszj  go  bili 
oblicze  iego  ,  i  pjtali  go 
mówiąc:  prorokuj,  kto 
cię  uderzjł. 

65. 1  wiele  innjcb  rze* 
czj  bluźniąo  mówili  prze- 
ciw niemu. 

66.  A  gdj  bjł  dzień  ze- 
szli się  Starsi  z  ludu  i  Ar« 
cjkapłani  i  Doktorowie, 
N 
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i  prajwiedli  go  do  radj 
swej,  mówiąca 

67.  it&\ik  ty  kst  Chrj- 
•ta» ,  powieds  nam.  I 
rzeki  im:  cboćbjm  wam 
powiedział,  nie  uwierzy- 
cie mi; 

68.  A  ietiibjm  tię  teł 
tpjiid,  nie  odpowiecie  mi, 
ani  mię  wypuscieie* 

69.  Lecz  odtąd  będzie 
tjn  człowieczy  siedział 
na  prawicy  mocj  Bo^ey. 

70.  I  rzekli  wszyscy :  a 
więcieii  ty  iest  Syn  Bo^y  ? 
a  on  rzeU :  wy  powiada.- 
cie,  kem.  ia  iest. 

7L  A  oni  rzekli:  i  ooJe 
nam  więcey  po  świadec- 
twie,gdyłe^ysaml  sły- 
szeli z  ust  iego. 

ROZDZIAŁ  XXni 

I.  A  powstawszy  ono 
wszystko  ich  mnóstwo, 
wiodło  go  do  Piłata. 

2. 1  poczęli  nań  skarżyć, 
mówiąe:  tegoćmy  nalew 
lii  odwracaiąeego  naród 
nasz,  i  zakazuiącego  dani 
dać  Cesarzowi,  i  mowtą- 
eego:  ke  on  iest  Chry- 
stusem Królem. 

3.  I  pytał  go  Piłat,  mó- 
wiąe: Tykeś  iest  Król 
Żydowski!    a   on  odpo- 


wiedziawszy rzekł:    Tj 
powiadasz. 

4.  A  Piłat  rzekł  do  Ar- 
cykapłanów i  dorzeszy: 
ładney  ia  przyczyny  nio 
nayduię  w  tym  człwieku. 

5.  Lecz  się  oni  silili, 
mówiąc:  wzrusza  lud  u^ 
cząc  po  wszystkiey  judz- 
kiey  ziemi,  począwszy  od 
Gimieiey  az  dotąd. 

6.  A  Piłat  usłyszawszy 
Galileią,  pytał:  icśliby 
bjrł  człowiekiem  tsialiiey- 
skiml 

7.  A  gdy  zrozumiał,  ili 
neleial  do  władzy  Hero- 
dowey,  odesłał  go  do  He- 
roda, który  tek  w  Jeruza- 
lem był  w  one  dnu 

8.  A  Herod  uyźrzawsky 
Jezusa,  uradował  się  bar- 
dzo* Bo  go  z  dawna  pra- 
gnął widzieć:  dla  tego, 
iis  o  nim  wiele  słyszi^,  i 
spodziewał  się ,  łe  miał 
widzieć  iakie  cudo  od  nie- 
go uczynione. 

9.  Pytał  go  tedy  wielą 
słów.  A  on  mu  nie  ni^ 
odpowiadał. 

10.  Łeea  Arcykapłani  i 
Doktorowie  stalipotęioii* 
nań  skarikąo* 

11.  Tedy  wzgardziwszy 
■im  Htrod  ■  woyslctem 
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swoim,  i  naśmiawszj  się, 
obloklszj*  go  w  szatę  Lia- 
ią  odesii^  do  Piiata. 

12.  1  stą)i  się  przjiacio- 
łjr  Herod  i  Piłat  onegoSs 
dnia ,  bo  przedtjm  bjli 
sobie  nieprzjiaciolnii. 

13.  A  Piłat  wezwawszy 
Arcykapłanów  i  Przeło- 
lEonych,  i  luda» 

14.  Rzekł  do  nich '.przy- 
wiedliście mi  tego  czło- 
wieka^  iakoby  lud  odwo- 
dzącego, a  oto  ia  pytaiąc 
się  przed  wami :  nie  nala- 
złem  w  tym  człowieku 
^adney  winy  z  tych,  o 
których  nań  skargę  Ha- 
dziecie. 

15.  Ałe  ani  Herod.  Bom 
was  do  niego  odsyłał :  a 
oto  nie  uczyniono  mu  nic 
godnego  śmierci. 

16.  A  przetoŁ  go  skara- 
wszy wypuszczę. . 

17.  A  potrzeba  mu  było 
wypuście  im  iednego  na 
święto* 

18.  I  zawołt^a  społem 
wszystka  rzesza,  m6wL'ic : 
strać  tego,  a  wypuść  nam 
Barabbasza. 

19.  Który  był  dla  meia- 
kiego  rozruchu  w  mieście 
uczympnegoy,  i  dla  męko- 


boystwaposadzon  dowie- 
zienia, t 

20.  Znowu  tedy  mówił 
Piłat  do  nich:  chcąc  wy- 
puścić Jezusa? 

21.  Ale  oni  wołali,  mó- 
wiąc: ukrzyŁuy,  ukrzy- 
Ssuy  go. 

221  A  on  potrzecłe  rzekł 
do  nich:  ale  coi  wżdy 
złego  ten  uczynił?  Sia- 
dneyem  przyczyny  śmier- 
ci w  nimnienalazł:  prze- 
to skarawszy  ff>  wypu- 
szczę. 

23.  A  oni  nalegali  głosy 
wielkicmi,  icądaiąc,  aby 
był  ukrzyŁowan :  i  zmo- 
cniały  się  głosy  ich. 

24.  A  Piłat  przysądził, 
aby  się  stało  wedle  ich 
żądania. 

25. 1  wypuścU  im  one- 
go,  który  hy\  dla  rozru- 
chu i  męŁoboystwa  wrzu- 
con  do  więzienia,  o  któ- 
rego prosili :  .  a  Jezusa 
podał  na  wolą  ich. 

26.  A  gdy  go  wiedli, 
poymawszy  Szymona  nie- 
,  którego  Cyreneyczyka  zo 
wsi  idącego,  włoŁyii  nań 
krzyJE,  aby  niotsł  za  Je^u- 
sem^ 

27. 1  szło  za  nim  bardzo 
wrele  hido  i  niewiaitt, 
•      N2 
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które  go  płakały  i  lamen- 
towały. 

28.  A  JezUs  obróciwszy 
się  do  nich,  rzekł:  Córki 
Jerozolimskie ,  nie  pła- 
czcie nademną,  ale  same 
nad  sobą  i  nad  dziatkami 
WBSzemi  płaczcie. 

29.  Albowiemd  oto, 
przyidą  dni,  w  które  bę- 
dą mówić :  szczęiSliwe  nie- 
płodne, i  Isywoty  które 
nie  rodziły,  i  piersi  które 
nie  karmUy. 

30.  Tedyć  poczną  mó- 
wić górom :  przywalcie 
nas ;  a  pagórkom,  przy- 
kryicie  nas. 

31.  AlboWićm  ieśUć  to 
na  zielonym  drzewie  czy- 
nią: coz  na  suchym  bę- 
dzie? 

32.  Wiedziono  teS:  z  nie- 
mi i  drugich  dwu  złoczyń- 
ców, aby  ie  stracono. 

33.  A  gdy  przyszli  na 
niieysce,  które  zowią  tru- 
pich głów,  tam  go  ukrzy- 
lowali:  i  one  złoczyńcę, 
iednego  po  prawey,  a  dru- 
giego po  Icwey  stronie. 

34.  A  Jezus  mówił:  Oy- 
cze,  odpuść  im,  boć  nie 
wiedzą  co  czynią,  a  Roz- 
dzieliwszy szaty  iego, 
rzucili  losy. 


Ewangelia 


35. 1  stał  lud  patnsaiąc, 
a  naiSmiewali  się  z  nieg» 
przełożeni  z  niemi,  mó- 
wiąc :  iiMie  wybawiał, 
niechise  się  i  sam  wybawi, 
ieilik  ten  iest  Chrystus 
on  Bokj  wybrany  i 

36. 1  nągrawali  go  teł  i 
kołnierze  przychodząc,  a 
ocet  mu  podaiąc* 

37.1  mówiąc:  ie&lii  ty 
jest  Król  Żydowski  1  wy- 
bawcę się  sam* 

38.  Był  teł  nad  nim  na- 
pis wypisany  Greckiemi, 
Łacińskiemi  i  Żydow^s- 
kiemi  literami :  T  e  n  J  e  st 
Król   Żydowski. 

39.  A  iedeu  z  ony  eh  zło- 
czyńców zawieszonych 
sromociłgo,  mówiąc:  ie- 
śliś  ty  icst  Chrystus,  wy- 
bawłe  sam  siebie,  i  nas. 

40.  A  odpowiedziawszy 
drugi,  fukał  go,  mówiąc : 
i  Boga  się  ty  nie  boisz, 
będąc  w  tymłe  potępię^ 
nin. 

41.  A  myc  wżdy  spra- 
wiedliwie :  bo  godną  za- 
płatę za  uczynki  nasze 
odnostemy:  lecz  ten  nic 
złego  nie  uczy-niŁ 

42.  1  mówS  do  Jeiusa: 
Panie,    pomniy  na  mię, 
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gdy  pnjidziess  do  Kró- 
leitwa  twego. 

43* A  Jezus  nm  rzekł: 
zaprawdę  mówię  tobie : 
dziś  ze  mną  będzieiz  w 
raili. 

44.  A  hyio  iakob  j  o  szó- 
stej godzinie:  i  stała  się 
ciemnoi&ć  po  wszjstki^ 
ziemi  ai  do  dziewiątej 
godztnj« 

45.  I  zaćmiło  się  donee: 
a  zadona  kościelna  się  w 
połj. 

46.  A  Jezns  zawotawszj 
głosem  wielkim,  rzekł: 
Ojeze ,  w  ręce  twe  pole- 
cam ducha  moiego.  A  to 
rzekłszj,  skonał. 

47.  A  widząe  Rotmistrz, 
co  się  dziido,  (^waUł  Bo- 
ga, mówiąc:  prawdziwie 
ten  człowiek  l»jłsprawie- 
dliwj. 

48.  I  wszjstkie  rzeace, 
które  się  spoinie  bjłj  na 
to  dziwowisko  zeszłj,  wi- 
dząe co  się  dziido,  wraca- 
li się  biiąo  siew  piersi 
swoie : 

49.  A  wszjscjiego  zna- 
jomi z  daleka  stali,  i  nie- 
wiasty, które  bjłj  za  nim. 
przjszłj  z  Galileiej, 
przjpatmiąc  się  temn. 

60.  A  oto  mi^  imieniem 


Józef,  Senatorem  będąc, 
mą$(  dobrj  i  sprawiedliwj^ 

61.  (Ten  nie  zezwalał 
na  radę  i  na  uczjnki  ich,) 
z  Arjmatji  miasta  Judz- 
kiego, którj  tek  i  sam  o- 
czekiwał  Królestwa  Bo* 
kego. 

52.  Ten  przjszedłszj  do 
Piłata,  prosił  o  ciało  Je- 
zusowe: 

63. 1  zdiąwszj  nwin^  w 
prześcieradło,  a  połokjt 
go  w  grobie  w  jkewanjm, 
w  którjm  ieszcze  iaden 
nie  bjł  połozonj. 

64.  A  bjł  dzień  przjgp- 
towania,  i  szabat  nasta- 
wić. 

55.PrzjazedIszj  tek  nie- 
wiastj,  które  bjłj  z  nim 
przjszłj  z  Galileiej,  o- 
glądałj  grób,  i  iako  bjło 
pdloiuNio  ciało  iego. 

66.  A  wrociwszjsię  na- 
gotowidj  wonnjch  rzeczj 
i  maści:  ale  wzdj  w  szA- 
bat  uspokoiłj  się  wedle 
przjkazania* 

ROZDZIAŁ  XXIV. 

I.  A  pierwszego  dnia 
szabatów  bardzo  rano 
przjszłj  do  grobu,  nio* 
sąc  maści,  które  bjłj  na- 
gotowałj : 
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2. 1  nalaziy  kamień  o- 
dwalonj  od  grobu. 

3.  A  wszedbzj-,  nie  na- 
laziy ciała  Pana  Jezuso- 
wego. 

4. 1  Btaio  się:  gdy  się 
zatrwożyły  dla  tego^  oto 
dwa  mężowie  stanęli  przy 
nich  w  szatach  świetnych. 

5.  A  gdy  się  bały  ,  a 
schyliły  twarz  ku  ziemi, 
rzekli  do  nich :  co  szuka- 
cie kyiącego  między  u- 
marłemif 

6.  Nie  maszci  go  tu ;  a- 
leć  wstał.  Wspomniycie 
iako  Vam  powiadał,  gdy 
leszcze  był  w  Oalileiey. 

7.  Mowit^c :  ił  potrzeba 
aby  syn  człowieczy  był 
wydań  w  ręce  ludzi  grze- 
sznych, i  był  ukrzyieo- 
wan ;  a  trzeciego  dnia  aby 
zmartwychwstał. 

8.  I  wspomnidty  na  sło- 
wa iego. 

d.  A  wróciwszy  się  do 
grobu  oznaymiły  to  wszy- 
stko onym  iedenastu  i  in- 
nym wszystkim. 

10.  A  była  Marya  Ma- 
gdalena, i  Joanna,  i  Ma- 
rya Jakobowa,  i  inne  z 
niemi,  które  to  powiadidy 
Apostołom. 

11.  Ale  się  zdały  iako 
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plotki  słowa  te,  i  nie  wie* 
rzyli  im. 

12.  Lecz  Piotr  wstft^^ 
wszy  pobiełał  do  grobu : 
a  nachyliwszy  się  uyźrzai 
same  prześcieradła  leisą- 
ce,  i  odszedł  dzitmiąc  się 
sam  u  siebie  temu  co  si<{ 
stało. 

13.  A  oto  dwa  i  nich  te- 
goi  dnia  szli  do  miastecz* 
ka,  które  było  na  sześć- 
dziesiąt staiow  od  Jeru- 
zalem którego  imię  Em- 
maus. 

14.  A  ci  rozmawiali  s 
sobą  o  tym  wszystkim  co 
się  było  stało. 

15,,  I  stało  się:  gdy  roz- 
mawiali i  społem  się  py- 
tali, ke  sam  Jezus  przy- 
bliżywszy się  szedł  po- 
społu z  niemi. 

16.  A  oczy  ich  były  za- 
trzymane, aby  go  nie  po- 
znali. 

17. 1  rzekł  do  nich :  cok 
to  są  za  rozmowy  które 
idąc  macie  między  sobą, 
a  iesteście  smętni? 

18.  A  odpowiadaiąc  ie- 
den  któremu  imię  Kleo- 
phas,  rzekł  mu:  Tyś  sam 
przychodniem  w  Jeruza- 
lem, a  nie  wiesi  co  się  w 
nim  w  te  dni  działu  ? 
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19.  I  Tcekl  im:  co?  a 
•ni  rzekli :  o  Jezusie  Na- 
zar euskim,  który  bji  mąi 
Prorok,  mocny  w  uczyn- 
ku i  mowie  przed  Bogiem 
i  wszystkim  ludem. 

20.  A  iako  Arcykapłani 
i  Przełożeni  nasi  wydali 
go  na  śmiere,  i  ukrzyżo- 
wali go. 

21.  A  myśmy  się  spo- 
dziewali, Vi  on  miał  był 
odkupić  Izraela ;  a  ktemii 
wszystkiemu  iu^  to  dziś 
trzeci  dzieii,  iako  się  to 
stało* 

22.  Ale  i  niewiasty  nie- 
które z  naszych  przestra- 
szyły nas,  które  raniu- 
czko  były  u  grobu . 

23.  A  nie  nalazłszy  cia- 
ła iego,  przyszły,  powia- 
dając ik  1  widzenie  Ani- 
elskie widziały,  którzy 
powiadaiąi^  ^yi^* 

'24.  I  poszli  byli  niektó- 
rzy z  naszych  do  grobu, 
i  tak  nale:«Eli  iako  niewia- 
sty powiadały :  ale  same*- 
go  nic  naleźli.  ^ 

25.  A  ou  rzekł  do  nich : 
o  głupi !  a  leniwego  serca 
ku  wierzeniu  temu  wszy- 
stkiemu GO  powiedzieli 
Prorocy. 

26.  Izak  nie  było  potrze- 


ba^ aby  to  był  cierpiał 
Chrystus^  i  tak  ws«edł  do 
chwały  swoiey  % 

27.  A  począwszy  od  Moy- 
zesza  i  wszystkich  Pro- 
roków, wykładał  im  we 
wszystkich  piś miech  co  o 
nim  napisano  było. 

28.  I  przyblilcyli  się  ku 
miasteczku  do  którego 
szli :  a  on  okazował  iako- 
by  daley  miał  iść. 

29.  I  przymusił  i  go,  mó- 
wiąc :  zostań  z  nauń,  boć 
się  ma  ku  wieczoru  ,  i 
dzień  się  iuSs  ku  zachodu 
nachylił.  1  wszedł  z  nic- 
mu 

30. 1  stało  się,  gdy  ste* 
dział  z  niemi  u  stołu, 
wziąwszy  chleb,  błogosła* 
wił,  a  złamawszy  poda- 
wał im. 

31.  I  otworzyły  się  oczy 
ich,  i  poznali  go:  ą  on 
zniknął  z  oczu  ich, 
.  32.  1  mówili  między  so- 
bą ^  izali  serce  nasze  nie 
pałało  w  was,  gdy.  mówił 
w  drodze,  i  pisma  nam 
otwierał  ? 

33.  A  wstawszy  teyke 
godziny  wrociU  się  do  Je- 
ruzalem: i  znaleźli  zgro- 
madzonych iedeuaście,  i 
tych  którzy  z  niemi  byli. 
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34.  Powiadaiącjcli:  ik 
wstBiPhn  prawdziwie,  i 
ukazał  si^  Symouowi. 

35.  A  oni  powiadali,  co 
się  działo  w  drodare:  i  ia- 
ko  go  poznali  w  iamanin 
chleba. 

36.  A  gdy  to  mówili, 
stanął  Jezus  w  pojrzodku 
ich,  I  >zld  im:  pokoy 
wam:  iamciiest.  Niehoj- 
ciesz  się. 

37.  A  przelęknąwszj  się 
i  przestraszeni  będąc, 
mniemali  ik  ducha  wi- 
dzieli. 

38. 1  rzekł  im:  czemu- 
Bcic  się  zatrwożyli  ^  a 
mjsU  wstępulą  do  sero 
waszych. 

39.  Oglądayeie  ręee  mn 
ic,  i  nojp :  Iseciem  ia  tenkt 
lesł:  dotykayeie  się,  i 
przypatruycie:  boe  duch 
nie  ma  ciała  ani  koici, 
iako  widzicie  łeia^mam. 

40.  A  rzekłszy  to ,  uka- 
zid  im  ręce  i  nogi. 

'  41.  A  gdy  oni  ieszcze 
nie  wierzyli,  i  dziwowali 
się  od  radości,  rzekł  im : 
macie  tu  co  ieśe : 

42.  A  oni  mu  dali  sztukę 
ryby  pieczoney,  i  plastr 
miodu. 
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43.  A  gdy  iadł  przed 
niemi,  wziąwszy  ostatki 
dał  im. 

44.  I  rzekł  do  nich :  teb 
są  słowa  którem  mówił 
do  was  będąc  ieszcze  z 
wami:  ii  się  musiało  wy- 
pełnić wszystko  co  napi- 
sano w  Zakonie  Moyie- 
szowym,  i  w  Prordcach, 
i  w  psalmiech  o  mnie. 

45.Tedy  im  zmysł  otwór* 
zj\^  Sjcby  rozumieli  pisma. 

46.1  rzekł  im:  ik  tak 
iest  napisano,  i  tak  było 
potrzeba,  aby  Chiystus 
ucierpiał,  i  wstał  od  u- 
maiiych  dnia  trzeciego : 

47.  Ażeby  była  przepo- 
wiadana w  imię  iego  po- 
kuta i  odpuszczenie  grze- 
chów po  wszystkich  na- 
rodziech,  począwszy  od 
Jeruzalem. 

48.  A  wy  lesteźcie  jyria- 
dkami  tego. 

4d.  A  ia  posyłam  obie- 
tnicę Oyca  mego  na  was: 
a  wy  siedźcie  w  mieście, 
ai  będziecie  obleczeni 
mocą  z  wysokości. 

60. 1  wywiódł  ie  precz 
do  Bethanii;    a  podnio-  ' 
słszy  ręce  swe  błogosłi^ 
wił  im. 
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51. 1  tteło  się:  gdj  im 
błogosławił,  rozttiił  się  z 
niemi,  i  bjł  niesion  do 
Nieba. 

52.  A  oni  pokłon  ncsj- 
niwssj,  wrócili  się  do  Je- 


msuTem  m  weselom  wiel<» 
kim: 

53.  I  bjli  sAwsse  w  Ko- 
seielSy  cbwaląe  i  błog<^ 
dtawiąe  Boga.     Amen 


8  WIĘT A 

JEZUSA   CHRYSTUSA 

EWANGELIA 

WEDŁUG 
ŚWIĘTEGO   JANA. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


1.  P^a  poczł^tku  bjło 
Słowo,  a  Słowo  było  u 
Boga,  a  Bogiem  bjło  Sło^ 
wo.     , 

2.  To  bjło  na  poezi^lku 
u  Boga. 

3.  Wssjsdco  sio  pnez 
nie  stało :  a  bez  niego  nie 
się  nie  stało,  co  się  stało. 

4.  W  nim  był  kywot ,  a 
łjwotbjł  iwiatfojcłą  lo- 
dzi: 

5.  A  iwiatłoić  AT  eie* 


mno  jciacb  ćwieei  ^  a  cie- 
mmoiet  iej  nie  ogamęłj. 

6.  Bjł  człowiek  posłanj 
od  Boga,  któremu  imię 
bjło  Jan. 

7.  Ten  przjszeA  na 
świadectwo:  aby  świad- 
czył o  jwiadoiei  ,  aby 
przezeń  wszyscy  wierzyli. 

8.  Nic  byłci  oń  jwiado- 
icią:  ale  ikby  świadczyło 
światłości. 

9.  Byłać  światłość  praw* 
dziwa ,     która    oświeca 
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WBselkiego  człowiekli  na 
ten  świat  przychodzące- 
10.^ Na  świecie  bjł,  i 
świat  iest  uczynion  prze- 
cen, a  świat  go  nie  po- 
znał. 

U.  Przyszedł  do  swej 
własności,  a  swoi  go  nie 
przyicli. 

12.  Lecz  którzykolwiek 
przyięli  go,  tym  dał  moc 
a\}y  się  stali  synami  Bo- 
Łemi,  tym  którzy,  wierzą 
w  imię  icgo. 

13.  Którzy  nie  ze  krwie, 
ani  z  woli  ciała,  ani  z  wo- 
li męica,  ale  z  Boga  się 
narodzili. 

14.  A  Słowo  ciałem  się 
stało,  i  mieszkało  między 
nami  i  widzieliśmy  chwałę 
iego,  chwałę  iako  iedno- 
rodzonego  od  Oyca,  peł- 
nego łaski  i  prawdy. 

15.  Jan  świadczy  o  nim, 
i  woła  mówiąc :  Tencibył 
o  którymem  powiadał, 
który  po  mnie  ma  przyiść, 
przedemną:  się  stał  bo 
był  pierwszym  nad  mię. 

16.  A  z  pełności  iego 
myśmy  wszyscy  wzięli,  i 
łaskę  za  łaskę. 

17.  Albowiem  zakon 
przez  Moyłesza  iest  da- 


ny ;  a  łaską  i  prawda  przes 
Jeznsa  Chrystusa  się  sta- 
ła. 

18.  Boga  Ssaden  nigdy 
nie  widział:  iednorodny 
Syn  który  iest  na  łonie 
Oycowskim,  on  opowie- 
dział. 

1 9.  A  toć  iest  świade- 
ctwo Janowe,,  gdy  posłali 
Żydowie  z  Jeruzalem  Ka- 
płany  i  Li  wity  do  niego 
aby  go  spytali ;  Ktoś  ty 
iestl 

20. 1  wyznał ,  a  nie  za- 
przał :  a  wyznał ;  Zem  ia 
nie  iest  Chrystusem. 

21.1  spytali  go:  Col: 
tedy?  Jesteś  ty  Eliasz? 
I  rzekł :  Nie  iestem.  Je- 
steś ty  Prorok  ?  I  odpo- 
wiedział: Nic. 

22.  Rzekli  mu  tedy :  Ktoś 
iest?  ^ebyśmj  dali  odpo- 
wiedź tym  którzy  nas  po- 
słali :  co  powiadasz  o  so- 
bie? • 

23.  Rzekł:  Jam  głos 
wołaiącego  na  puszczy; 
Prostuycie  drogę  Pańską, 
tako  powiedzhdt  Izaiasa^ 
Prorok. 

24.  A  ci  co  byli  posltenit 
byli  z  Faryzeuszów. 

25. 1  pytali  go,  a  mówi- 
li   mu :     Czemuł     tedy 
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^iirzćisz,  ietli^eiS  tj  nie 
iest  Chrjstus,  ani  Eliasz, 
ani  Prorok? 

26.  Odpowiedi^iai  Jan, 
mówiąc :  Jać  cbrzeę  wo- 
dą: ale  w  pośrzodku  was 
Btanął  którego  wj  nie 
Ęnacie. 

27.  Tenći  iest  który  za 
mną  przyidzie,  który  prze- 
demną  był :  ktoregom  ia 
niegodzien  Łebym  rozwią- 
źli rzemyk  u  trzewika 
iego. 

28.  Toć  się  dzi^o  wBe- 
thaniey,  za  Jordanem,  kę- 
dy Jan  chrzcił. 

29.  Nazaiutrz  nyzrzał 
Jan  Jezusa  idącego  do 
siebie,  i  rzeld:  oto  Bara- 
nek Boisy,  oto  który  gła- 
dzi grzech  świata. 

30.  Ten  ci  icst  o  który- 
mem  powiadał ;  Idzie  za 
mną  mąk,  który  iest  prze- 
demną:  iis  pierwey  był 
rak  ia. 

31.  A  iam  go  nie  znał: 
ale  iiby  był  obiawion  w 
Izraelu,  dla  tegom  ia 
przyszedł  chrzcąc  wodą. 

32. 1  świadczył  Jan,  mó- 
wiąc :  lisem  widział  Du- 
cha zstępuiącego  iako  go- 
łębicę z  nieba,  i  zostid  na 
nim. 


33.  A  iam  go  nie  za^i 
ale  który  mię  podat 
chrzcie  wodą,  ten  roi  po- 
wiedziid:  Na  którego  u- 
yźrzysz  Ducha  zstępuią* 
cago  i  na  nim  zostawaią- 
cego,  tea  ci  iest  który 
chrzci  Duchem  świętym. 

34.  A  iam  wi<lział ,  i 
świadczyłem,  ie  ten  iest 
Syn  Boiy. 

35.  A  nazaiutrz  zasię 
stał  Jan,  i  dwa  z  uczniów 
iego. 

36.  A  poyźrzawszy  na 
Jezusa  idącego,  rzekł:  O- 
to  Baranek  Boży. 

37.  1  usłyszeli  go  dwa 
uczniowie  mówiącego,  i 
poszli  za  Jezusem. 

38.  A  obróciwszy  się  Je- 
zus, i  uyźrzawszyza  sobą 
idące,  rzekł  im:  Czego 
szukacie  %  A  oni  mu  rze- 
kli :  Rabbi,  co  zowiemy, 
wyłożywszy,  Nauczycie- 
lu, gdzie  mieszkasz? 

39.  Rzekł  im:  Podźcie, 
a  oglądaycie.  Przyszli 
tedy  i  widzieli  gdzie  mie- 
szka, i  zostali  przy  nim 
onego  dnia :  a  była  iako- 
Jby  dziesiąta  godzina. 

40.  A  był  Andrzey  brat 
Symona  Piotra  ieden  ze 
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dwu,  którzy  tijszcJi  od 
Jana,  a  ssU  byli  za  nim. 

41.  Ten  pierw-  naiaił 
Sjmon«  brata  swego^  i 
rzeki  mu :  Naleźlićmy 
Mes»fa00a,  eo  iest  wjio*> 

42.  I  przjwiodi  go  da 
Jezusa.  A  weyćrzawszj 
nas  Jezus,  rzeki;  TjiS 
iest  Sjmon  sjn  Jonów ! 
ty  bodziesz  zvan  Cephaa> 
oo  si^  wykłada ,  Piotr. 

43.  Nazaiutrz  chciał  wy- 
mki  do  Gftlileiey,  i  nalazł 
Filipa.  I  rzeki  mu  Jezus; 
Podź  za  mf!^ 

44.  A  Filip  był  z  Betsai- 
dy, z  miasta  Andrzeiowe- 
go  i  Piętrowego. 

45.  Nalazł  Filip  Natba- 
naela,  i  rzeki  mu:  Nalei- 
liśmy  onego  a  którym  pi- 
sał Moyiesz  w  zakonie  i 
Prorocy,  Jezusa  syna  Jo- 
zefowego  z  Nazaretu. 

46.  I  rzeki  mu  Natba- 
nacl :  ^  I  mo3:esz  co  byd i 
a  Nazaretu?  Rzeki  mu 
Filip :  Podź  a  ogłądąy. 

47  Uyćniai  Jezus  Na- 
tfaanaela  idącego  ku  so- 
bie, i  rzeki  o  nim :  Oto 
prawdziwie  Izraelczyk,  w 
którym  nie  masz  zdrady. 

48.  Rzeki  mu  Nathanael: 


Zkąd  mię  znasz?  Odpo« 
wiedział  Jezus  i  rzeki  mu  ; 
Pierwey  nils  cię  Filip  wc- 
zwid ,  gdyi  był  pod  figą, 
widziałem  cię. 

49.  Odpowiedział  mu 
Nathanael,  i  rzekł:  Rab* 
bi,  tyś  iest  Syn  Boły,  ty» 
iest  Król  Izraelski. 

50.  Odpowicdzisd  Jezus 
i  rzekł  mu :  Ii:em  ci  po- 
wiedział ;  Widziałem  cię 
pod  figą,  wierzysz:  wię- 
ksze rzeczy  nad  te  uyźr« 
zysz* 

d  i.  I  rzeki  mu :  Zapra- 
wdę ,  zaprawdę  mówię 
wam ;  uyzrzycic  niebo 
otworzone,  i  Anioły  Boise 
wstępuiące  i  zstępuiące 
na  Syna  Człowieczego. 

ROZDZIAŁ,  n. 

1 .  A  dnia  trzeciego  by- 
ły gody  małżeńskie  w  Ka- 
nie Galileyskiey:  a  była 
tam  matka  Jezusowct. 

%  Wezwań  tez  był  i  Je- 
zus, i  uczniowie  iego  na 
gody. 

3.  A  gdy  nie  stało  wina, 
rzekła  matka  Jezusowa 
do  niego :  Wina  niemaią. 

4. 1  rzeki  iey  Jezus :  Co 
mnie  i  tobie  niewiasto  ? 
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ieszezeć  nie  przjrszia  go^ 
4zina  moia. 

5.  Rsekia  matka  iego 
atagom:  cokolwiek  wam 
rzecze,  to  eżjńcie. 

6. 1  było  tam  azeiSć  stą- 
giew kamiennych,  według 
oczyszczenia  Żydowskie- 
go poioionych,  biorących 
w  się  dwie  aU>o  trzy  wia- 
dra. 

7.  Rzekł  im  Jezus :  I^- 
pcłniycie  te  stągwie  wodą* 

B.  I  rzekł  im  Jezus: 
Czerpayciesz  teraz,  a  do-^ 
nieście  przeło^nemu  we* 
sela.-  1  donieśli. 

9.  A  gdy  skosztowid 
przełożony  wody  oney 
która  się  stała  winem,  a 
nie  wiedziid  zkądby  by- 
ło, lecz  sładzy  wiedzieli 
którzy  wodę  ezerpiJi : 
w«zwiił  oblabieńea  on 
przełożony 

10.  I  Tzeld  mu :  Kaidy 
4szłowiek  pierwey  dawa 
wino  dobre:  agdy<8dbie 
podpiią,  tedy  podleySze. 
AtyiS  dobre  wiao^żacho- 
wał  ais  do  tego  oziuni. 

1 1.  Ten  początek  cudów 
«ezynił  Aezus  w  Kanie 
Gmlileyskiey :  i  ukazał 
chwałę  swą,  i  uwierzyli 
w«iń  uczniowie  iego. 


12.  Potym  zstąpił  do 
Kaphamaum,  on  i  matka, 
iego,  i  bracia  iego,  iu- 
czniowie  iego:  a  zmie- 
szkali  tam  iiie  wiele  dnL 

la.  A  była  ilisko  WieU 
kanoe  Żydowska,  I  wstą- 
pH  Jeaus  do  Jeruzalem: 

14.  i  znalazł  w  koicide 
te  eo  przedawali  woiy  i 
owce,  i  gołębie  ;  i  te  co 
pieniądze  odmieniali  sie- 
dzące. 

15.  A  uezyniwszy  iako* 
by  bicz  z  powrózków, 
wyrzucił  wszystkie  z  ko- 
ścioła, i  owce  i  woły :  a 
tych  co  pieniądzmi  han- 
dlowali, pieniądze  rozsy- 
pał, i  stoły  poprzewracaŁ 

16.  A  tym,  co  gołębio 
przedawali,  rzeld:  Wy- 
nieście to  z  tąd,  a  nia 
czyńcie  domu  oyca  mego 
domem  kupieckim. 

17. 1  wspomieli  sobie  u- 
^zniowie  iego,  ił  iest  na- 
pisano: Żarliwość  domu 
twego,  ziadła  mię. 

l%*  Żydowie  tedy  odpo- 
wiedziawszy raekli  mu: 
Cois  za  znak  okazuiesz 
nam,  ił  to  czynisz  ? 

1Q4  Odzowiedziid  Jez^s, 
i  Eseld  im:  Hoi^n^ieten 
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kościo),  a  we  trzech  dniach 
wystawię^  go. 

20.  Rzekli  tedj  Żjdo- 
ivie:  Czterdzie^i  sześć 
lat  budowano  ten  kościół, 
fli-tj  go  we  trzech  dniach 
wyitawisz  I 

21.  Łęcz  onmówii  o  ko- 
ściele ciała  swoiego. 

22.  Przetoai  gdy  zmar- 
twychwstał, wspomnieli 
uczniowie  iego,  i^  o  tym 
luówił :  i  uwierzyli  pismu 
i  mowie,  którą  wyrzekł 
Jezus. 

23.  A  gdy  był  w  Jeru- 
zalem na  Wielkanoc  w 
dzień  święty,  wiele  ich 
uwierzyło  w  imię  iego, 
^sitiziifi  na  iego  cuda,  któ- 
re czyn*ł. 

24.  Lecz  sam  Jezus  nie 
zwierzał  się  im,  przeto  ih 
on  znał  wszystkich. 

25.  Ail:  nie  potrzebował, 
aby  mu  kto  świadczył  o 
człowieku:  albowiem  on 
wiedział,  co  było  w  czło- 
wieku. 

ROZDZIAŁ  m. 

1  •  A  był  człowiek  z  Fa- 
ryzeuszów imieniem  Ni- 
kodem, Xiąisę  żydowskie. 

2.  Ten  przysaedł  do  Je- 
•osa  w  nocy,  i  nekłma: 


Rabbi ,  wiemy  iJseś  przy- 
szedł od  Boga  Nauczycie- 
lem :  Bo  iaden  tych  zna- 
mion szynie  nie  -  mołe, 
które  ty  czynisz ,  ieśliby 
z  nim  Bóg  nie  był. 

3.  Odpowiedział  Jezus^ 
i  rzekł  mu :  Zaprawdę^ 
zaprawdę  mówię  tobie : 
ieśii  się  kto  nie  odrodzi 
znowu,  niemoiee  widzieć 
królestwa  Bodego. 

4.  Rzekł  do  niego  Niko- 
dem: Jakois-się  moic  czło- 
wiek rodzić  będąc  starym  I 
izaii  mo^e  powtorc  wniść 
w  iywot  matki  swoiey  i 
odrodzić  się. 

5.  Odpowiedział  Jezus: 
Zaprawdę,  zaprawdę  po- 
wiadam ci:  Jeśli  się  kto 
nie  odrodzi  z  wody  i  z 
Ducha  świętego,  nio  mo- 
h%  wniść  do  królestwa 
BoSsego. 

6.  Co  się  narodziło  z  cia- 
ła, ciało  iest ;  a  co  się  na- 
rodziło z  Ducha,  Duch 
iest. 

7.  Nie  dziwuy  się,  isem 
ci  powiedział:  Potrzeba 
się  wam  narodzić  znowu, 

8.  Duch  gdzie  chcą 
tchnie,  i  głos  iego  sły- 
szysz: ale  nie  wiess 
zkąd  .przychodził  abo  do- 
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kąd  idzie:  takłeć  iestka- 
idy,  który  się  narodaił 
0  dttclia* 

d.  Odpowiedział  Niko- 
dem i  rzeki  liin :  Jakoii  to 
bjdź  moic  ? 

10.  Odpowiedział  Jezus, 
i  rzeki  nm :  Tyś  icst  Nau- 
czycielem w  Izraelu,  a  te- 
go mewiesz? 

11.  Zaprawdę^  zaprawdę 
powiadam  tobie:  i:^  co 
wiemy,  to  mo wiemy:  a 
cośmy  %vidziełi,  to  świad- 
czemy,  a  ŚM'iadectwa  na- 
szego nie  przyimuiecie* 

12.  Jeśliz  gdym  wam 
rzeczy  ziemskie  powia- 
dała przecie  nie  wierzy- 
liście :  iakols  ieślibym 
wam  niebieskie  powiadał, 
wierzyć  będziecie? 

13.  A  ^den  nie  wstfu>0 
do  nieba,  iedno  ten,  któ- 
ry zstąpił  z  nieba;  Syn 
człowieczy  który  iest  w 
niebie* 

14.  AiakoMoyłesz  pod- 
wyższył był  wę^a  nil  pu- 
slsezy:  tak  potrzeba,  aby 
podwyiuizoubył  Syn  czło- 
wieczy; 

1^  Aby  knidy,  który 
weń  wierzy  9  nie  ^g^^% 
aie  miał  Ssy  wot  wieczny 

ia..Alboivi«Jii;Bóg  tak 


umiłował  świat,  ibe  Syna 
swego  iednorodzońego 
ddt:  aby  wszelki,  który 
uwierzy  weń,  nie  zginąi, 
aic  miał  Ływot  wieczny. 

17.  Boć  nie  posłał  Bóg 
Syna  swego  na  świat,  aby 
sądził  świat:  ale  ilsby 
świat  był  zbawion  przezeń 

18.  Kto  wierzy  weń,  nie 
podle-  potępieniu:  lecz 
kto  nie  wierzy,  iui  potę- 
piony ićst :  ii  nie  wierzy 
w  imię  iednorodzońego 
Syna  BoSsego. 

1 9.  A  toc  iest  potępienie, 
łe  światłość  przyszła  na 
świat ,  a  ludzie  raczey 
umiłowali  ciemności  niz 
światłość;  bo  były  złe 
ich  uczynki. 

20.Kałdy  bowiem,  który 
zle  czyni,nienawidzi  świa- 
tłości ;  ani  idzie  na  świnn 
tiość,  ieby  nie  były  zga- 
nione uczynki  iega 

21.  Łeez  kto  czyni  pra- 
wdę, przychodzi  do  świa- 
tłości, aby  się  okazały 
sprawy  lege^  ii  w  Bog>tt 
są  uczynione 
.  %%  Potym  przyssedł  Je*- 
ZUS  i  uczniowie  iego  do 
Jiidskicy  zleini,  i  tam 
przemieszkiwał  z  niemi » 
^IchrzciŁ 
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23.  Chricii  tei,  i  Jan  w 
Ennonie  blisko  Śalim :  ii: 
tam  byłth*  wide  wod :  i 
pmjchodnliichneili  mą. 

24.  Bo  iMscse  Jan  nie 
bji  danj  do  więzienia. 

25.  Wizes^o  się  potym 
gadanie  uoiniow  Jano- 
wych a  Zjdj  okoio  oesjr- 
■zezenia. 

26.  I  przjHi zU  do  Jana  i 
rzekli  mn :  Rabbi,'  który 
z  tobą  bji  za  Joitdanem, 
]ttóremuiS  tj  dai  świa- 
dectwo, ten  oto  chrzci,  a 
wazyacj  idą  do  niego. 

27.  Odpowiedział  Jan,  i 
rzeld:  Nie  moicć  nic 
wziąść  oziowidt)  iellibj 
mu  nie  bjio  dano  z  nieba. 

28.  Wy  sami  ietieście 
mi  iwiadkamf,  kem  po- 
wiedział: Nie  ieitem  ta 
Chrystus,  ale  iliem  podań 
przed  nim. 

29.  Kto  ma  obli^ienieę, 
tenci  ieat  oblubieniec:  lecz 
prz3daciel  oblubieńców, 
który  t(A  a  słucha  go, 
wielce  sł^  weseli  dl*  ^o- 
su  oblubieńeow^o.  To 
tedy  wesele  meiewj^^- 
tiioneiesŁ 

30.' Onei  ma  toii^  a ia 
mam  d^olinieó* 
3 1 .  Kto  z  wysokich  sirob 


przyszedł,  nad  wszysdde* 
mi  iest,  kto  iest  z  ziemie, 
z  ziemie  iest,  i  o  ziemi 
mówi,  który  z  nieba  przy- 
szedł, iestci  nadewazy- 
stkich. 

32.  Aco  widział  i  dyszał, 
toiiwiadczy :  iwiadeetwa 
iego  itadennieprzyimuie* 

33.  Ktoć  iego^iwia^ 
deetwo  prsyiął  ,ten  zapie- 
cze tował^  ił  Bóg  iest  pra- 
wdziwy. 

34.  Albowiem  którego 
Bóg  posłał,  ełowa  Bohe 
powiada.  Boó  nie  pod 
miarą  Bóg  dawa  ducha. 

35.  Oyciec  miłiiie  Syna, 
i  wazystko  oddał  .w  rękę 
iego. 

2i6*  Kto  wierzy  w  Syna. 
aia  łyiFot  wieczny:  a  kto 
nie  wierzy  Synowi,  nie 
ogląda  ływota,  ode  gni«w 
BoSsy  nad  nim  zastawa* 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Groy  tedy  poznał  Je- 
zus«  ił  usłyszeli  Fary- 
zeus^ie^wie,  ke  Jezus  wle- 
^eey  upznijsiw  esyni,  i 
chrzci  niłeli  Jan* 
•2.  '€ho.cia^lsam  Jezus 
nie  ehrzttił,  aleuoaniowie 
iego. 

3.  Opuóeił  Judską  źle- 
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mię,  i  ssedi  zasię  do  Gii- 
lileiejr. 

4.  A  masial  przeyie  przez 
Samarją. 

.  5.  Przjrgzedł  tedy  do  mia- 
sta Samarjej ,  itire  zo- 
wią  Sychar,  blisko  fol- 
warku ,  który  did  Jakob 
Józefowi  synowi  swemu. 

6.  A  byia  tam  stadiiia 
jokobowa.  Jezus  tedy  bę- 

,  dąc  spracowany  .z  drogi, 
siedziai  tam  nad  studnią. 
A  byio  iakoby  o  szostey 
godzinie. 

7.  Przyszia  niewiasta  z 
Samaryey  czerpać  wodę. 
Rzeki  iey  Jezus;  Day  mi 
pić. 

8.  Bo  uczniowie  iego 
odeszli  byli  do  miasta, 
aby  kupili  strawy. 

9.  Rzekła  mu  tedy  ona 
Samarytańska  niewiasta : 
Jakoi  ty  ^ydem  będąc, 
prosisz  u  mnie  pić ,  któ- 
ram  iesttiiewiasta  Sama- 
rytańska? bo  iy dowie  nie 
obcuią  z  Samarytany. 

10.  Odpowiedział  Jezus, 
i  rzekł  iey :  Byś  wiedzia- 
ła dar  Boisy,  i  kto  iest 
€oć  mówi :  day  mi  pić  ?  ty- 
byi  go  snadź  prosiła,  a 
onby  ci  dał  wodę  iywą. 

1 1 .  Rzekła  mu  niewiasta: 


Panie,  nie  masz  i  czym 
czerpać,  a  studnia  iest 
głęboka ;  zkądie  tedy 
masz  tę  wodę  ływą? 

12.  ImąkeŁ  ty  większy 
iest  nikli  oyciec  nasz  Ja- 
kób,  który  nam  tę  studnią 
dał,  i  samJB  niey  pił,  i  sy« 
nowie  iego,  i  dobytek 
iego. 

13.  Odpowiedział  Jezus, 
i  rzekł  iey:  Kakdy  który 
piie  z  tey  wody,  zasię  bę- 
dzie pragnął:  lecz  ktoby 
pił  z  oney  wody,  którą 
mil  ia  dam,  ńie  będzie 
pragnął  na  wieki. 

14.  Ale  woda,  którą  mu 
ia  dam,  stanie  się  w  nim 
źrzodłem  wody,  wyska- 
kuiącey  ku  ływotowi  wie- 
cznemu. 

15.  Rzekła  kniemu  nie-> 
wiasta :  Panie,  day  mi  tey 
wody,  abym  nie  pragnęła, 
ani  tu  czerpać  chodziła. 

16.  Rzekł  iey  Jezus: 
Idź,  zawołay  męka  twego, 
a  przyidź  tu. 

17.  Odpowiedziała  nie- 
wiasta, i  rzekła :  Nie  mam 
męka.  Rzekł  iey  Jezus : 
Dobrzel  powiedziida,  ik 
nie  mam  męka. 

18.  Abowiemei  pięciu 
mękow  miała,  a  teraz  kto* 

O 
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r^o  masz,  nie  ieftt  twoim 
męisemi.  lj%ń  prav4uwM 
powiedziała. 

19.  Riekia  nra  niewiAr 
sta:  Parne,  wisiieę 4lsei  t^ 
iest  prorok. 

20.  Ojcowie  nasi:  lihwa- 
liii  Boga  no.  imj  gono :  -a. 
wypowiadacie:  kt  w. Jo« 
ruzalem  iest  miejsce,  k^- 
dj  ^KtrzebaiBoga  dKwati^. 

^1  .'Rzeki  i^  Je«i&  lNw- 
wiasto  wierz  mi,  i^pizji- 
dzie  godzina,  gd  j  ani  na 
I  górzo  tej  ani  w  Jeruza* 
lem  Ibędziecie  chwalić 
Ojca. 

22.  Wj  dowalicie  co 
niewiecie::  mj  chwalemj, 
co  wiemj:  bo  zba wionie 
z  Żjdow  iest. 

23.  Aleć  przjchodzi  go* 
dżina,  i  tecaz  tost,  gdj 
pzawdziwi  ehw«lcj  będ% 
ohwalić  Ojca  w  duchu  i 
w  prawdzie.  Bo  i  (Xjcieo 
takowjch  szuka^  któmj- 
bj  go  ehwalilL 

24.  Duch  ci  iest  Bdi|p:  a. 
ci  którzj  go  dowalą,  po- 
winni go  chwalić  w  4a- 
ehu  i  w  prawdzie* 

25.  Raekła  ma  niewia- 
sta :  Wiem,  &o  pvz]^dzio 


pizjidzie,  oznajmi  nam; 
wszjstko. 

2€w  B^iekiie j  fczus :  Ja- 
ciem  iest,  którj  z  tob% 
mówii^. 

'.  27.  A  w  ^m  przjszlf 
uczniowie  iego^  i  dziwo- 
wali ąi(^  ke  z  niewiastą 
mówii.  Wszalde  i^dcn 
OAO  ffzdd  to  coiej  pjtasz, 
abtt  oo««  nią.rozmawiasz  f 

28.  Zjsta;wi!a  tedj  wiar 
dro  twe  niewiasta :  i  szfa 
do  miasta,  imowiła  onjm 
ludziom : 

2j^  Podźcie,  a  oglą Ja  joie 
człowieka,  którjmipo* 
wi^dzkd  wsa^tko ,  com 
kolwiek  czjniia.  Nieten- 
Udest  Cłurjfitus.? 

30,  A  przetok  twjszli  z 
miasta,  i  prz jszU  do  nio- 

%^ 

^  A  tjm  czasemprosili 
g4»  ncBEniowie,  jBi6wi%c^ 
EaUbiiodz. 

32.  A  on  im  neU: 
llam;ia  pokarm^kttiedze- 
nin,  o  którjii^  wy  ni^ 
wiedo. 

33.  Mówili  ted  j  nczuio- 
WM  ttt^dzj  aobą:  Alboć 
m«  kto  iejć  pizjniosi. 

34.RKAki  im  Jezus  iMoj- 


Messjasz,  któregozowią  I  ci  pokai»  iast,,abjmci^7 
Chrjstutom:  gdj  todj  en  j  nil  wolą  tego,  ktÓFj  Bitę 
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podlał,  ftbiri^  wfketąĄ 
uprawę  U^gfh 

ii  mzcii9  są  jcję^cry  mf^t 

4)t«  wam  piewifidiim:  p^ 
dniescie  oczj  w^MBSe,  |t 
fdlEfpątriicie  Mę  kratnoffi, 
kei  iuli  «bi4de  są  k^  ieęiwu. 

36.  A  k^  ^ie,  bi|B;i:^ 
jiapiaifcę,  ^  zbiąra  q,w9c  do 
łjwota  wiecznego;  4jbj  ^ 
teiiy  ktOTj  9ieie,  weselił 
się  a^dienk^  i  Acfn  kto^j 
inie. 

37.  Albo^rieifL  w  ^ęfi 
^rzj^ławie  onoąest  prawr 
d^dwe:  ijs  u|sfij4«ąt  któr 
xj  sieie,  a  ias^sj  iktó^j 
łnie. 

33.  laciem  ,wą8  posłai 
jb|ć  to, około  c;^gaście,wy 
nie  ToMU :  insić  jrobUi^  a 
.wjicie  weiąli  y  F9^9^ 
U^ 

39.  Azai|ia^tafl|fiego|wif^ 
le  Sąinąc7tauow  uyderr 
rjlo  ^weń,  dla  j^0T<(«eiqi 
oney "  Bieirii^sil^  ,  która 
iwiadc«jła,  j^jniws^- 
siko  powiedział,  ^KUaie- 
dno  czjniią. 

40.  łfdj  teffy  fiTĘjfO^i 
Cip  iuego>Samarxto«ift>ir|^, 
prosili  go,  abjtam^^ostidt: 


41*  I  /Jałe^<*  wi^cey  icli 
weń  uwierzyło  dl^  mi^WJ 
iego. 

42.  A  ulewie  Jcieiiucwil^ 
ił  iui:  nie  dlą  t^ey  po- 
wieści wierzemy;  bowj 
»vmę^ąf^\i^  i  w^ipy^  łe 
tei^  ^^t  pra.i9rd%i|f,i,e  Zba* 
wiciel  ii^lsLta. 

43.  A  podwu.daiftchwy- 
tmM  z  tam^dy  i  otdszedt 
do  Galileiey. 

44.  Albowieyi  santise  Je* 
ZUS  świadczył,  ii  Frorok 
w  oyozyćnie  awiey  czci 
Jtie  ma. 

45  €rdy  tedy  przyszedł 
do  Gaiiieiey ,  przyicli 
go  Galileyczycy,  widzieć 
wszystko,  co  czynił  w  Je* 
ruzalem  w  święto :  bo  teł 
byli  i  sami  przyszli  na 
święto. 

46.  Przyszedł  tedy  za- 
się  do  Kany  Galileyskiey, 
gdzie  był  wodę  '  winem 
uczynił. 

47.Ibyl^iicłakiKrórik, 
którego  syn  .cliorował  w 
KapHarnat]|ii. 

43.  l^fin  g,df  lji«lj|f»|t,,i^ 
Jezus  ^X}tfJm^  »  .%- 
dskiey  ziemi  do  Gaiiieiey, 
pos^fidł  d#  nieg^y  i  jrosił 


i  zmieszkał  tam  dwa  dni.  Lgo>  pibj  ;KStąpiłi  u;nlro|rił 

02 
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•jna  iego,  bo  poczjnał 
umierać. 

49.  Rzek}  tedy  do  niego 
Jesus :  ieśli  snakow  i  cu- 
dów nie  uyiśraycie,  nie 
wierzycie. 

50.  Rzeki  do  niego  Kró- 
lik: Panioi  zstąp  pierwey, 
nils  umrze  syn  moy. 

51.  Rzekł  mu  Jezus: 
iAŁ ,  syn  twoy  ływ  iest. 
Uwierzył  człowiek  mo- 
wie, którą  powiedziid  Je- 
ims,  i  poszedł. 

52.  A  gdy  on  luk  zstępo- 
wał, zabieiell  mu  słudzy, 
i  oznaymili  mówiąc:  ik 
syn  iego  iyie. 

53.  FjUd  się  tedy  od 
nich  godziny,  którey  mu 
się  polepszyło.  I  rzekli 
mu :  ii  wczoray  siodmey^ 
godziny  opuściła  go  go- 
rączka. 

54.  Poznał  tedy  oyciec, 
ik  to  ona  godzina  była, 
którey  mu  rzekł  Jezus: 
syn  twoy  kyie.  I  uwierzył 
sam  i  wszystek  dom  iego. 

55.  Tenci  zasfę  wtóry 
znak  uc3;ynił  Jezus,  przy- 
szedłszy z  Judskiey  zie- 
mie do  Galilciey. 

ROZDZIAŁ  V. 
1 .  Było  potym   jwięto 


Żydowskie,  i  wstąpił  Je* 
ZUS  do  Jeruzalem. 

2.  A  iest  w  Jeruzalem 
bydlęca  sadzawka,  którą 
po  żydowsku  sowią  Bet- 
saida,  maiąca  pięć  kru- 
żganków. 

3.  W  tych  leSsało  bardzo 
wiele  niemocnych ,  śle- 
pych ,  chromych  ,  wy- 
schłych, którzy  czekali 
poruszenia  wody. 

4.  A  Anioł  Pański  zstę- 
pował czasu  pewnego  w 
sadzawkę,  i  wzruszała  się 
woda.  A  kto  pierwszy 
Wstąpił  do  sadzawki  po 
wzruszeniu  wody,  stawał 
się  zdrowym,  iakąbykol- 
wiek  zdięty  był  niemocą. 

5.  A  był  tam  niektóry 
człowiek  trzydzieści  i  ośm 
lat  niemocą  złocony. 

6.  Tego  uyśrzawszy  Je- 
zus lei:ącego,i  poznawszy, 
ie  iuis  długi  czas  miał 
chorobę,  rzekł  mu :  chcesz 
bydź  zdrów  f 

7.  Odpowiedział  mu  on 
chory:  Panie,  nie  mam 
człowieka,  któryby  mię 
wpuścił  do  sadzawki,  gdy 
bywa  poruszona  woda : 
bo  nii:  ia  przyidę ,  itinzy 
wnidzie  przedemną. ' 

8.  Rzekł     mu    Jezus: 
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wstań,  weimij  iołe  twe, 
a  ckodi. 

9.  I  Daty  eh  miast  zdro- 
wjm  się  stal  ou  człowiek : 
i  wziął  lo^e  swe ,  i  cho- 
dziL  A  bjł  szabat  dnia 
oaego. 

10.  Mówili  tedj  Żydo- 
wie onemu  uzdrowione- 
Atu:  szabat  iest,  nie  go- 
dzić się  tobie  loia  twego* 
nosić.     . 

11.  Odpowiedział  im: 
który  mię  zdrowym  uczy- 
nił, on^e  mi  rzekł:  we- 
zmiy  łolse  twe,  a  chodź. 

12.  Pytali  go  tedy:  któ- 
ryś iest  ten  człowiek,  coć 
powiedział :  weźmiy  ło^e 
twoic,  a  chodź? 

13.  A  on  uzdrowiony  nie 
wiedział,  kto  był.  Albo- 
wiem Jezus  uszedł  był  od 
rzesze,  która  była  na 
onym  mieyscu, 

14.  Potym  go  Jezus  zna- 
lazł w  Kościele,  i  rzekł 
mu:  otoś  się  stał  zdro- 
wym ,  nie  grzeszne  wię- 
cey,  abyć  się  co  gorszego 
nie  stało. 

U.  Odszedł  on  człowiek, 
i  oznaymił  Żydom,  ii  Je- 
zus iest,  który  go  zdro- 
wym uczynił. 

16.  A  dla  tcgoi  Żydo- 


wie prześladowali  Jezusa, 
Ise  to  czynił  w  dzień  so- 
botni. 

17.  Lecz  im  Jezus  odpo- 
wiedział: Oyciec  moy  ai 
dotąd  dziida,  i  ia  działam. 

18.  Dla  tego  tedy  tym 
więcey  szukali  Żydowie, 
iakoby  go  zamordowali: 
\k  nie  tylko  gwałcił  sza- 
bat ,  ale  ttz  Boga  powla^ 
dał  bydź  Oycem  swoim, 
czynif^c  się  równym  Bogu. 

19.  Odpowiedział  tedy 
Jezus,  i  rzekł  im :  zapra- 
wdę ,  zaprawdę  mówię 
wam :  nie  moicć  Syn  sam 
od  siebie  nic  czynić ,  ie- 
dno  co  uyźrzy  Oyca  czy- 
niącego. Albowiem  co- 
kolwiek on  czyni,  to  i 
Syn  takie  czyni. 

20.  Boć  Ociec  miłuie 
Syna,  i  wszystko  mu  uka- 
zuie  co  sam  czyni :  i  wię- 
ksze mu  nad  te  uczynki 
okaie,  abyście  wysiędzi- 
wowalL 

21  •  Albowiem  iako  Ociec 
wzbudza  umarłe  i  oiy  wia  : 
tak  i  Syn  które  chce  oiy- 
wia. 

22.  Boć  Ociec  nikogo 
nie  sądzi:  lecz  wszystek 
dał  sąd  Synowi : 

23.  Aby  wszyscy  czcili 
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Sjna,  tak  iako  czczą  Oj- 
ca. Ktoć  nie  czci  Sjna, 
nie  czci  i  Ojca,  ktor j  go 
poidał. 

24.  Zaprawdę,  zaprawdę 
powiadam  wam,  iHs  kto 
stówa  mego  słucha ,  a 
wierzj  onemuktói^j  mię 
posłał,  ma  kjwot  wiec^nj; 
i  Die  idzie  na  i^ąd,  ate 
przeszedł  z  Imierci  doij- 
wota. 

25.  Zaprawdę,  zaprawdę 
#am  powiadam;  iććitfsie 
godzina  i  teraz  iedt,  gdj 
nmarli  usłjszą  głos  Sjna 
Bokego,  aktó^zjutiłjSżą, 
o^jią. 

26.  Albowiefn  iakóOćiee 
ma  Łjwot  w  sobie:, tak 
dał  iŚjnowi  ^bj  Iniałij- 
wot  w  sobie. 

27. 1  dał  mu  władzę  sąd 
czjnić ,  ik  iest  Syn^m 
człowieczjm. 

28.  Nie  dziwujcie  6ię 
temu,  boć  przjcliddzl  go- 
dzina, w  którą,  wszjscj 
co  są  w  grobiech,  usłjszą 
głos  Sjna  Bolsego: 

29. 1  pojdą  ci  którzj  do- 
brze czjnili  na  powstanie 
isjwota,  a  którzj  źle  cżj- 
nili  na  powstanie  sądu. 

30.  Nic  mogęć  ia  sam 
od  sibie  nic  czjnić.   Jako 


słjszę^  sądsę :  a  sąd  mojr 
iest  sprawiedliwj:  ik  nie 
szukam  woli  mold)r,>  ale 
woli  tego  którj  mię  po^ 
śłai. 

31.  JeJKi^ćiiif8Śmes0 
bie  źwiadczę,  liwiadeetwo 
moie  nits  l^t  prawdziwe. 

32.  Inssjrć^  iefft  który  d 
mnie  liwiadczj:  i  wiem, 
kt  prawdziwe  kst  iwhk^ 
dectwo ,  które  wjdawa  t 
mińe. 

39.  Wyieie  słaU  ^  fo> 
na,  i  dal  li^iadectwo  ptH" 
wdzie; 

ii,  A  ia  ilie  od  człowie- 
ka ihrfadeetwo  biorę,  ale 
to  md#ię,  abjidewj  bj- 
li  zbawieni. 

35.  Onći  b^  liwieeą  go- 
reiącą  i  świecącą.  A  w j- 
ście  się  chcieli  do  ezasu 
poradowae  w  swiatkici 
iego. 

36.  Alec  ia  mam  iwia- 
defetwo  większe  nił  Jano- 
we.  Albowiem  uezjnki 
które  mi  dał  Ociec  abjm 
ie  wjkonai:  te  same  u- 
czjnki  które  ia  ccjnię, 
świadczą  o  Mttie^  ii  mię 
Ociec  posłał. 

37.  A  Ociec  który  mię 
posłał,  on^eó  świadezjł  o 
mnie.     1  nie  słjszeliście 
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nigdy  gfDSii  i«go^  anilśtiie 
osoby  iego '\f fdzieli : 

38.  f  i^cma  jego  niema- 
t>i€  w  so^Łic  iHiesdtaiąi5«^ 
go :  ik  którego  on  posM, 
temu  ivy  irie  wierzycie. 

39.  'Rontnferaycie  pisma, 
gdysf  si^  vam  zda  Łc  w 
^ieh  'feywot  wieczny  ma- 
cic i  aoneć  sąktdreiwia- 
tfcżąo  mme: 

40.  A  dfo  mtifc  przyłlć 
nic  chcecie,  abyście  mieli 
ływot. 

41.  Chwały  od  luilzi  nie 
biorę. 

42.  Alcm  pognał  was  lik 
miłości  Bo%^y  nie  macie 
w  sobie. 

43.  Jaciem  pMys^ecBw 
imię  Oyca  mego,  a  nie 
przyimuiecic  mtę :  ielliby 
przysze^  inny  w  łmię 
swe ,   6nego  pMyimiccie, 

44.  JakoŁ  wy  moiccie 
Wierzyco  którzy  się  w 
chwale  iedni  od  driigidi 
kochacie !  a  chwały  która 
od  samego  Boga  teSt,  nie 
szukacie  I 

45  Nie  mniemaycićsz 
abym  ia  was  oskarżać 
miał  u  Oyca,  iestci  który 
was  oskarla  Moyłcsz ,  w 
którym  wy  nadzielę  ma- 


46.  Bo  gdybyście  wie- 
rzyfi  Moy leszowi  wzdy- 
byscie  i  mnie  wierzyli; 
trowiem  on  o  mnie  pisaL 

47.  Lecz  ieili  iego  pi- 
smom nie  wierzycie ,  ia- 
koł  moim  słowom  uwie* 
rzycie? 

ROZDZIAŁ  VI. 

1.  P<rtym  Jezus  odszedł 
zh  morze€ralilcyskie,  któ- 
re icst  Tyberyadsfcie: 

2.  I  szła  za  nim  rzesza 
wielka,  .^k  widzieli  znaki ' 
które  czynił  nad  choremi. 

3.  Wyszedł  tedy  Jezus 
na  gorę :  i  siedział  tam  z 
uczniami  swemi. 

4.  A  był  blisko  dzień 
wielkonocny,  święto  Ży- 
dowskie. 

S.t^odniosłszy  tedy  oczy 
Je^tis,  i  uyźrzawszy,  ii 
wielka  rzesza  idzie  do 
niego,  Tzekł  do  Filippa: 
z  k^dkupiemy  chleba,  ie- 
by  d  iedli? 

6.  A  mówił  to  kusząc 
go*  bo  sam  wiedział  co 
miał  czynie. 

.  7*  Odpowiedział  mu  Fi- 
lip: za  dwieście  groszy 
chleba  nie  dosyć  im  bę- 
dzie, keby  kai^dy  mało  co 
wzić^ł. 
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8.  Rzeki  mu  ieden  z 
uczniów  iego,  Andrzej 
brat  Sjmona  Piotra: 

9.  Jest  tu  icdno  Pacho- 
lę, co  ma  pięcioro  chleba 
ięczmiennego  i  dwie  rj- 
bie :  ale  coi:  to  iest  na  tak 
wielu  ? 

10.  Rzeki  tedy  Jezus: 
kak^ie  ludziom  usieiSć.  A 
bjio  trawy  dosyć  na  o- 
njm  miejscu.  A  tak  usia- 
dło mę^ow  w  liczbie  ia- 
kobj  pięć  tjsięcj. 

11.  Wziąi  tedj  Jezus  on 
chleb:  a  dzięki  uczjni^ 
wszj ,  rozdał  siedzącjm, 
taklse  i  z  rjb  ile  chcieli. 

12.  A  gdj  się  naiedli, 
rzekł  uczniom  swoim : 
zbierzcie  zbjwaiące  u- 
łomki,   abj  nie  zginęłj. 

13.  Zebrali  tedj,  i  na- 
pełnili dwanaście  koszów 
ułomków  z  pięciorga  chle- 
ba ięczmiennego ,  które 
zbjwałj  tjm  co  iedli, 

14.  Oni  tedj  ludzie  u- 
jźrzawszj  cud  którj  Je- 
zus uczjnił,  mówili:  ił 
ten  iest  prawdziwie  on 
Prorok  któr j  miał  prz  jiść 
na  świat. 

15.  Tedj  Jezus  pozna- 
WSZJ  ił  mieli  przjisć  abj 
go  porwali ,    i  uczjnili 


Królem,  uciekł  zasię  sam 
ieden  na  gorę. 

16.  A  gdj  bjł  wieczór, 
zstąpili  uczniowie  iego 
do  morza. 

17.  A  wsiadłszj  w  łódź, 
icchaii  za  morze  do  Ka- 
pharnaum,  a  iuł  się  bjło 
zmierzchło:  a  Jezus  hji 
nie  przjszedł  do  nich. 

18.  A  morze,  z  powsta* 
nia  wielkiego  wiatru,  bo- 
rzjG  się  poezjnało.  . 

19.  Gdj  tedj  odpłjnęli 
iakobj  na  dwadzieścia  i 
pięć  albo  na  trzjdzieści 
staiow:  ujźrzeli  Jezusa 
chodzącego  po  morzu,  a 
przjbliłaiącego  się  ku  ło- 
dzi, i  ulękUsię. 

20.  Lecz  on  im  rzekł : 
iaciem  iest,  nie  bójcie  się. 

21.  A  tak  go  chcieli 
wziąść  do  łodzi:  a  na- 
tjchmiast  łódź  przjpłj- 
nęła  do  ziemi,  do  której 
iachali. 

22.  Nazaiutrz,  rzesza 
która  stała  za  morzem, 
bacząc  ke  tam  nie  bjło 
drugiej  łodzi  tjlko  ona 
iedna,  a  iz  Jezus  nie 
wszeti  bjł  w  łódź  z  ucz- 
niami swemi,  ale  sami 
uczniowie  iego  uiechali : 

23.  A  drugie  łodzie  przj* 


d  by  Google 


wedłng  8.  Jana. 


tiil 


otIj  byty  od  Tjrbcrjady, 
nie  daleko  miejsca  gdsłe 
icdli  chleb  po  Pańskim 
dsiękcBjnieniiu 

24.  Gdy  tedy  obaciyia 
'Tzetźa,  ik  tam  nie  byio 
Jieetisa,  ani  uczniów  ie 
go;  wsiedli  w  iodaie,  i 
prieprawili  się  do  Ka- 
pharnaum  szukaiąc  Je- 
znsa. 

25.  A  małazissy  go  za 
morzem,  rzekli  mu :  Rab- 
bi, kiedyś  ta  przybył  I 

.  26.  Odpowiedział  im  Je- 
zus, i  ^  rzekł :  zaprawdę, 
zaprawdę  mówię  wam ; 
szukacie  mię  nie  przeto 
iłebyście  widzieli  cuda, 
ale  ikeicie  chleb  iedli,  i 
naiedliście  się  byli* 

27.  Sprawuyciesz  nie 
pokarm  który  ginie  ,  ale 
który  trwa  ku  żywotowi 
wiecznemu,  który  wam 
da  Syn  człowieczy.  Albo- 
wiem ten  Ociee  Bog  naz- 
naczył. 

28.  Rzekli  tedy  do  nie- 
go :  coi  działać  mamy; 
abyśmy  czynili  uczynki 
Bo^el 

29.  Odpowiedział  Jezus, 
i  rzekł  im:  toć  icst  dzie- 
ło Boiie,  abyście :  wierzy- 


li w  ttgo  którego  on  pofl» 
łał. 

30.  Rzekli  mu  tedy :  cpi 
ty  wżdy  za  znak  czynisz, 
abyśmy  uyirzeli,  i  wier- 
zyli tobie  f  cok  działasz  I 

31.  Oycowie  nasi  iedli 
mannę  na  puszczy ,  iako 
iest  napisano  :  chleb  z 
nieba  dał  im  ka  iedzeniu. 

32.  Rzek!  im  tedy  Jezus: 
zaprawdę,  zaprawdę  mó- 
wię wam :  nie  Moy^eszci 
wam  dał  chleb  z  nieba: 
ale  Ociee  moy  dale  wam 
chleb  z  nieba  prawdziwy. 

33.  Albowiem  chleb  Bo- 
&y  iest,  który  z  nieba 
zstąpił,  i  dawa  ^ywot 
światu. 

34.  Rzekli  tedy  do  nie- 
go :  Panie  day  niim  zaw- 
zdy  tego  chleba.  A  Jczuz 
im  powiedział: 

35.  Jamci  iest  chleb  isy- 
wota;  kto  do  mnie  przy- 
chodzi, łaknąć  nie  będzie : 
a  kto  wierzy  w  mię  ,  ni- 
gdy nie  upragme. 

36.  Alemci  wam  powie- 
dział, ii;eście  mię  i  widzie 
11,  i  nie  wierzycie  mi. 

37.  Wszystko  co 'mnie 
dawa  Ociec ,  do  mnie 
przyidzie;  a  tego  co  do 
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nitiie  piVfid&ie,  nie  wj* 
rzucę  precz. 
9&.  Bom  znti^  z  ni«ba, 
nic  ifebyitt  czyntt  wolą 
itttHę ;  ule  wdią  omego 
któiy  Aił^  posłftł. 

39.  A  tm  Ł«8l  if  ołą  oiiego 
który  mię  p««iai  ,  Ojca : 
abym  nic  a  tego  w«zy- 
i«kłegi»  co  mi  dał,  nie 
stracił^Ale  bym  toirskrsc- 
nii  w  o»tateG«iy  dzień* 

40.  A  toć  icst  wolą  Oyca 
xnego^  który  mię  posłał: 
ijiby  kliecly  który  witlzi 
Synowa  wierzy  weń,  miał 
iy wot  wieczny :  a  ia  go 
wskrzeszę  w  ostatni  dzień. 

41.  A  przetoz  Żydowie 
szemrali  o  nim,  ii  powie- 
dział :  iamci  iest  chleb 
iy wy,  który  z  nieba  zstą- 
pił,: 

42.  I  mówili:  izaSs  ten 
nie  iest  Jezus  syn  loże 
fow,  którego  my  oyca  i 
matkę  znaoiy  ?  iakez  te- 
dy ten  powiada,  izem  tf 
nieba  zstąpił? 

43.  Odpowiedział  tedy 
JeznSy  i  rzekł  im:  nie 
szemtzyicie  między  sobą. 

44.  Zadcnci  do  mnie 
przyiść  nie  może,  iesfi  go 
Ociec  który  mię  posIsA, 
nic  pociągnie  :  a  ia  go 


wskrzeszę  W  ostateezny 
dzień. 

45.  Jest  napisano  w Pro*» 
rokach:  I  będą  wszyscy 
nauczeni  odBogaf.  WszeU 
ki  kto:  słyszał  od  Oy^a,  ri 
nauczył  się^  przycho^si 
ku  mnie. 

46.  Nie  iłećby  kto  oyca 
Wid^al,  oprócz  tego  1^- 
ry  iest  od  Boga:  tenći 
widniał  Oyea. 

47.  Zaprawdę,  zaprawdi^ 
wam  powiadam:  Kto  wic- 
tzy  we  mnie,  ma  iywot 
wieczny. 

48.  Jamći  iest  chleb  ł^ 
wota. 

49.  Oyćowie  wasł  ledll 
mannę  na  puszczy :  a  po*, 
marli. 

50.  Tenil  iest tbleb  któ- 
ry z  nieba  ustąpi  aby  ten 
coby  go  poiywał,  nie  u* 
marł. 

51.  Jamći  iest  chleb  on 
żywy ,  którym  z  nieba 
zstąpił.  Jeśliby  kto  pozy- 
wał tego  chleba,  Łyć  bę-^ 
dźie  na  wieki.  A  chleb 
który  ia  dam,  iestćl  moSe 
ciało  za  kywot  świata 

52.  Wadzili  się  tt^j 
Żydowie  między  sobą, 
mówiąe:  Jakoi  nam  ten 
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czUiotkr    iego    dfedhiiąc, 

mowa,  i  ktoi  iej  tfittciM 
moise? 

61.  Atrleditą^  Jt2ii8i«tai 
w  soMe  ił  o  tjm  tt^itmi 
uczniowie  iegd,  rir^ki  -te: 
Tó  waBobtałaf 

62.  €oŁ  gifybytóft  wi- 
dzieli Syim  esiiywie^ezego 
wstępuląeego  tam  kęSjr 
był  piet wcy^ 

63.  Daefaći  iest  keórj 
oł jwia :  eiaio  nic  nie  po- 
maga, siowa  które  ia  wam 
mówię,  duchem  i  Ływo^ 
tern  są. 

64.  Ale  są  niektórzy  z 
was,  co  nie  wierzą.  Al- 
bowiem wiedział  od  po* 
czątku  Jezus,  którzy  byli 
eo  nie  wierzyli ,  i  ktd  go 
wydać  nda!. 

65. 1  mówił:  dlategomći 
wam  powiedział;  ił  ła- 
den  niemole  przyiić  do 
mnie,  iesliby  mu  nie  było 
dano  od  Oyca  moiego. 

66.  Od  tego  czasu  wiele 
uczniów  iego  odsti^iło 
nazad :  i  daley  z  nim  nie 
chodzili. 

67.  Rzekł  tedy  Jezus  do 
dwunastu:  Iżali  i  wy  od- 
i)iełeć  mię  chcecie? 

*6B.  Odpowiedzid;  mu  te- 


mołe  dac  ciało  swe  ku  ie- 
dzeniu  ? 

53.  Rzekł  Im  tedy  Jezifs : 
Zaprawdę,  zaprawcie  wam 
powiadam :  Jeslibyścte  nie 
iedii  ciała  Syna  człowie- 
czego, i  nie  pili  krwie  ie- 
go ,  nie  będziecie  mieć 
ływota  w  sobie. 

54.  Ktoc  poływa  ciała 
jnego  ,  i  piie  moię  krew, 
ma  Ływot  wieczny :  a  ia 
go  wskrzeszę  w  ostatni 
dzień. 

55.  Albowiem  ciało  moie 
prawdziwie  iest  pokarm : 
a  krew  moia  prawdziwie 
iest  napoy. 

b^.  Kto  poływa  mego 
ciała,  a  piie  moię  krew, 
we  mnie  mieszka,  a  ia  w 
nim. 

57.  Jako  mnie  posłał  ły- 
lący  Ociec  ,  i  ia  łyię  dla 
Oyca:  a  kto  mnie  poży- 
wa, i  on  łyć  będzie  dla 
mnie. 

58.  Ten  ci  iest  chleb  któ- 
ry z  nieba  zstąpił.  Nie 
iako  oycowie  wasi  iedii 
mannę,  i  pomarli.  Kio 
poły wa  tego  chleba ,  łyć 
będzie  na  wieki. 

59.  To  mówił  w  bołnicy 
ucząc  w  Kapharnaum. 

60.  Wiele  ich  tedy  z  n^  I 
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dy  Simon  Piotr:  Panie: 
4p  kogoł  od  eieliie  poy- 
dziemj  I  gdji  ty  masz 
słowa  żywota  wiecznego. 
C9.  A  myśmy  uwierzyli, 
i  poznaliśmy  ieś,  ty  iest 
Chrystus  Syn  Boży. 

70.  Odpowiedział  mu 
Jezus :  Izalim  ia  nie  dwu- 
nastu was  obrał :  a  iedeu 
z  was  iest  dyabeł? 

71.  A  mówił  o  Judaszu 
Symonowym  Iskariocie. 
Bo  go  ten  wydać  miał, 
będi^c  iednym  ze  dwu- 
nastu. 

ROZDZIAŁ  Vir. 
1*  A  potym  Jezus  prze- 
bywał w  Galilei ey :  bo  nic 
chciał  przebywać  w  Jud- 
skijBy  ziemi;  i'z  Żydowie 
o  to  się  starali  aby  go  za- 
bili. 

2.  A  był  blisko  dzień 
święty  Żydowski  kuczek. 

3.  Rzekli  tedy  kniemu 
bracią  iego.  Wynidź  z 
ti^d,  a  idź  do  Judskiey 
ziemie :  ^eby  i  uczniowie 
twoi  oglądali  d|sieła  t>^e 
które  czynisz. 

4.  Albowiem  iaden  nic 
w  skrytości  nie  czyni,  i 
stara  się ,  aby  był  na  ia- 
wie.    Jeśli  te  rzeczy  czy 


nisz,  oznaymiy  sam  sie* 
bie  światu. 

5.  Bo  i  bracia  iego  weu 
nic  wierzyli. 

6.  Bzekł  im  tedy  Jezus : 
Jeszczeć  czas  moy  nis 
przyszedit:  ale  czas  wasz 
zawzdy  iest  pogotowiu. 

7.  Nie  mokeć  was  mieć 
świat  w  nienawiści:  ale 
mnie  ma  w  nienawiści: 
ieia  świadczę  o  nim,  ik 
sprawy  iego  są  złe. 

8.  idźcie  wy  na  to  świę* 
to,  a  ia  nie  poydę  na  to 
święto :  bo  moy  czas  iesz- 
cze  się  nie  wypełnił. 

9.  To  im  powiedziawszy, 
został  sam  w  Galileiey. 

10.  A  gdy  poszli  bracia 
iego,  tedy  i  on  poszedł  na 
święto,  nie  iawńie,  ale 
iakoby  potaiemnie. 

11.  Szukali  go  tedy  Ży- 
dowie w  święto,  a  mówili: 
Gdzie  on  iest? 

12.  1  było  o  nim  wielkie 
szemranie  międzj  rzeszą. 
Bo  iedni  powiadali:  Ze 
iest  dobry.  Drudzy  zasię 
mówiU  :  Nie,  ale  zwodzi 
rzesze. 

13.  Wszakże  o  nim  &a- 
den  iawńie  nie  mówił  bo^ 
iąc  się  Żydów. 

14.  A  gdy  iul  było   W 
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puf  święta,  wszedł  Jezus 
do  kościoła,  i  uczjł : 

15.  1  dziwowali  się  Ży- 
dowie, mówiąc :  Jakoi  ten 
umie  pismo,  gdjk  się  nie 
uczył  f 

16.  Odpowiedział  im  Je- 
zus, i  rzekł:  Nauka  moia 
nie  iestći  moia  ;  ale  tego 
który  mię  posłał. 

1  T.Jcslikto  będzie  chciał 
czynić  wolą  iego ;  dowie 
się  o  nauce,  icsli^  iest  z 
Boga,  abo  iesli  ia  sam  z 
siebie  mówię. 

18.  Ktoć  z  samego  sie- 
bie mówi,  chwały  własney 
szuka:  Lecz  kto  szuka 
chwały  tego  który  go  po- 
słał, ten  Test  prawdziwy 
a  nie  masz  w  nim  niepra- 
wości. 

19.  Izali  wam  MoyŁesz 
nie  dał  zakonu :  a  kaden 
z  was  nie  czyni  zakonu  % 

20.  Czemuie  mię  szuka- 
cie zabić  %  Odpowiedziała 
rzesza,  i  rzekła:  Alboś 
opętany:  ktoŁ  cię  szuka 
zabić? 

21.  Odpowiedział  Jezus, 
i  rzekł  im :  Jeden  uczy- 
nek uczyniłem,  a  wszyscy 
się  dziwuiećic. 

22.  Dlatego  wan^  Moy- 
3:esz  dał  obrzezanie  :  nie 


iłby  było  z  Moylsesza,  afce 
z  pycow  i  obrzezuieeie  w 
szabat  człowieka. 

23.  Jeśliś  człowiek przy- 
imuie  obrzezanie  w  sza- 
bat, a  przecie  tym  się  nie 
targa  zakon  Moyiieszow: 
na  mnie  się  gniewacie, 
^em  zupełnego  człowieka 
uzdrowił  w  szabat  I 

24.  Nie  sądźciesz  we- 
dług widzenia ;  ale  sądź- 
cie sądem  sprawiedliwym. 

25.  Mówili  tedy  niektór- 
zy z  Jerozolimianow :  Iza* 
U  nie  ten  iest  którego 
szukaią  zabić? 

26.  Lecz  oto  iawnie  mó- 
wi ,  a  nic  mu  nie  mówią. 
Izali  pi'awdziwie  poznali 
książęta,  ił  ten  iest  Chry- 
stus? 

27.  Ale  tego  znamy  zkąd 
iest.  Lecz  gdy  przyidzie 
Chrystus,  nikt  nie  wie 
zkądby  był. 

28.  Wola!  tedy  Jezus  w 
Kościele  ucząc,  a  mówiąc : 
I  mnie  znacie,  i  zkądem 
iest  wiecie,  a  nie  przysze- 
dłem sam  od  siebie  :  ale 
iest  prawdziwy,  który  mię 
postał:  któtćgo  wy  nie 
znacie. 

29.  Jać  gozham:  bom 
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od  nifigo  iest,  a  on  ]9^ 
poałał. 

30.  Starali  siię.tfidfy  lar? 
kobjr  go  poiąiae :  lecz  i;a- 
den  się  nań  nie  (argnął : 
bo  ieszcze  nie  przyszłą 
bjla  godzina  iegp. 

31.  A  wiele  ludzi  z  rze- 
szy Jiwierzylo  weń,  £  mó- 
wili :  Chrystus  kiedy 
przyidzie, .  ą  zai  więcey 
cudów  uczyni  nad  te,  któ- 
re ten  czyni  ? 

32.  Usłyszeli  Faryzcu- 
szowie,  ii  to  o  nim  fz«Bza 
ssemnda ,  i  posłali  ksią- 
ii^  iF«rj«cói8aowio>dti^ 
gi,  aby  go  pmraali. 

^3.  JR^okl  w  tedf  Je- 
aus :  Joscoze  .na  nia^  cza« 
iestem  z  wami :  a  idę  do 
tego,  który  mię  posiał* 

34.  Będziecie  mię  szu* 
kae,  a  nie  snaydziccie,  a 
g4zi<»i  ia  i«fit,  wy  doyśc 
nio  moleoie. 

35.  A  przetoŁ  ij^yi^ 
jDÓwiU  między  sobą:  I)p- 
kądie  teppoydzlę^  i^  g9 
nie  naydżięmy  f  CzyU 
poyiłzie  ^rpzproi^zcnych 
foganoWy  i  9)ędzie  uczył 
Pogany? 

3().  Coł  ^0  ;Ea  i^owalctó- 
rą  wyrzekł:  Bodziecie 
mię  szukać,  a  nie  znaj- 


dziecie: i  gdzicm  la  iest, 
wy  doy4c  nie  ipoiecie? 

wicHci  świę^«|,,^8ł  ^mn 
i  iWi^łąi^  ^iówi%c;  Jcsli 
kto  pragnie,  nięp^  k^ 
maie  przy  id  ^le,  ^  pjie. 

38.  Kto  wieijzy  v  mię* 
iako  ^vówi  j^spio^  rzeki 
wody  k.jyfef  ^^S^)^^h  « 
ływpt^a  Jego. 

39.  (A  to  vfi^yfH  9  Du- 
chu, któsęgp  wziąić  mieli 
wierzący  weń.  Albowiem 
ieszcze  nie  był  Duch  flą- 
ny:  bo  Je^us  ąie  byi^- 
wieJĘbiłony.) 

40.  Tedy  z  cn^y  rzoszy 
usl^^szaw^zy  te  słowa  ie- 
gp, fpówili :  2^ąprąTj^dę,ten 
iest  Prorokiem. 

41.  Drudzy  mówili:  Ten 
ci  iest  Chrystus.  A  dro- 
dzy powiadali:  A  zals 
Chrystus  przyjdzie  z  Ga-- 
liloicy? 

42.  Izał  pismp  nie  po- 
wiada :  ii  Chiystusprzyi- 
dzie  s  nasiep ja  Dawido- 
wego, a  z  Bethleem  mią- 
ąteczka^  g,dzie  był  Pa- 
wid? 

43.  Stało  się, tedy  rozer- 
wanie dla  niego  między 
rzezzą. 

44.  A  niektórzy  %  nieh 
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53.  I  wrócili  się  ka^dj 
do  domu,  swegcK 

ROZDZIAŁ  Vm. 
!•  A  Jezus  posKedi  ną 
gorę  Oliwną : 

2.  A  jPtniuoEko  saaię 
przyszedł  do  koicioła:  a 
wszjstak  lud  zszedł  się 
do  niego,  a  siadłszy  »4 
ezył  ie. 

3.  I  przywiedli  Dokto* 
rowie  i  Faryzeuszowie 
niewias^  na  cudzołóstwie 
poimaną,  a  postawiwszy 
ią  <w  poirzodku  ,  rŚEckli 
mu: 

4.  Nauczycielu,  ta  nie- 
wiasto teraz  zachwycona 
iest  na  oudzołostwio* 

l|.  A  w  zakonie  rozkazał 
nam  Moy^esz  takie  ka- 
mienować. Ty  tedy  co 
ktemu  mówis^el 

6.  A  to  mówili  kusząp 
go:  aby  go  osk^risyć  mo- 
gli. A  Jezus  schyliwsz^. 
się  na  doł,  pisał  pąkem 
na  ziemi 

7.  Gdy  tedy  j^tąi(|c  go 
oczekiwali ,  podniósłszy 
się  rzekłim:  Kto  z  was 
bez  grzecbu  iast,  nieck 
na,  luę  pi«n»u^ss«€i  k^ 


chcieli  go  poio^ać :  ale  się 
nań  ikaden  nie  targnął. 

45.  Przyszli  tedy  gludty 
do  Arcykapłanów  i  Faiy** 
zeuszow.  A  oniimrzf^: 
Czemuieicie  go  nieprzy- 
wiediif 

46.  Odpowiedzieć  słu^ 
dzy :  Nigdy  tak  cdiowiek 
Bie  wówił  lako  ten  cdo- 
wiek. 

47.  Odpowiedzieli  Im 
tedy  Faryzeuszowie:  Al- 
bośoie  i  wy  zwiodzieni  ? 

48.  izał  który  z  ksiąSiąl 
albo  Faryzeuszów  uwier- 
zył weń  I 

4^.  Ale  ten  gmin ,  króry 
nie  umie  zakonu,  prze- 
klęty iest. 

50.  Rzekł  do  nich  Niko- 
dem, on  który  był>F  nocy 
przyszedł  do  niego,  a  hji 
iednym  z  liczby  ich ; 

51.  Izali  zakon  nasz  są- 
dzi człowieka  nie  wysłu- 
chawszy pierwcy  i  nie 
wyrozmniaws^y  spraw  ie- 
gol 

52^  Odpowiedzieli  iiM- 
kli  i|iu:  Alboi  i  ty  iest 
Galileycsrykl  Wywiaduy 
się  pisnus  a  obapz,  łeó  z 
Galil^ey  Prox)ok  nie  po- 
wstaie* 
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8.  A  aasię  BchyKwszy 
•ię,  pisał  na  ziemi. 

9.  A  oni  to  usijszawizj 
ieden  za  drugim  wycho- 
dzili, począwszy  od  star- 
szych, i  został  sam  Jezus, 
a  niewiasta  w  pośrzodku 
stoiąca. 

10*  A  podniósłszy  się 
JiBus,  Tzekł  iey:  Niewia- 
sto, gdzieś  są  oni,  co  na 
cię  skarżyli?  Zadem  cię 
nie  potępił. 

U.  A  ona  rzekła :  iaden 
Panie.  A  Jezus  powie- 
dział :  I  ia  ciebie  nie  po- 
tępię. Idź^e  a  vxh  więcey 
nie  grzesz. 

12.  Jeszcze  im  tedy  mó- 
wił Jezus  rzckąc  :  Jam 
iest  światłość  świata.  Kto 
za  mną  idzie,  nie  chodzi 
w  ciemności:  ale  będzie 
miał  śmiatłość  żywota. 

13.  Rzekli  mu  tedy  Fa- 
ryzeuszowie:  Ty  sam  o 
sobie  świadczysz:  świa- 
dectwo twe  nie  iest  praw- 
dziwe. 

14.  Odpowiedział  Jezus 
i  rzekł  im  :  Chociais  ia 
świadczę  o  sobie,  iednak 
prawdziwe  iest  świa- 
dectwo moie :  gdyS:  wiem 
zkądemprzyszedłyi  dokąd 
idę ;  lecz  nie  wiecie,  zkąd 


przychodzę     abo     dokąd 
idę, 

16.  Wy  wedle  ciała  są* 
dzicie ,  ia  nikogo  nie  są« 
dzę: 

16.  A  ieśli  ia  sądzę,  sąd 
moy  iest  prawdziwy :  Bo 
nie  iestem  sam,  ale  ia,  i 
który  mię  posłał  Oyciecu 

17.  A  w  zakonie  waszym 
iest  napisano :  ik  dwoyga 
ludzi  świadectwo  praw- 
dziwe iest. 

1 8.  Jam  iest,  który  o  so- 
bie świadczę :  i  świadczy 
o  mnie  Oyciec,  który  ndę 
posłał. 

19.  MówiK  mu  tedy: 
Gdzieś  iest  ten  twoy  Oy- 
ciec?  Odpowiedział  Je- 
zus :  <  Ani  mnie  znacie, 
ani  Oyca  mego.  Byście 
mię  znali,  snaćbyście  i 
Oyca  mego  znalL 

20.  Te  słowa  mówił  Je- 
zus w  skarbnicy  ucząc  w 
kościele :  a  Isaden  go  nie 
poimał ,  bo  ieszcze  nie 
przyszła  była  godzina  io- 
go- 

21.  Rzekł  im  tedy  zno-' 
wu  Jezus:  Ja  idę  i  bę- 
dziecie mię. szukać,  i  yr 
grzechu  waszym  pomrze- 
cie. Gdzie  ia  idę,  wy  pray- 
iść  nie  moiecio. 


d  by  Google 


22.  Mówili  ttdy  Żjdo- 1  siał,  semną  ic«t,  i  nieio- 
>«tawii  mię  samego :  bo  ia 
to,  co  się  mu  podoba,  la* 
wżdy  C2jnię. 

30.  To  gdj  on  mówił, 
wiele  icb  weń  uwienjrio. 

31.  Mówił  tedjr  Jesus  do 
tych,  co  mu  uwierzyli, 
Źydow:  Jesii  wy  trwać 
będziecie  przy  mowie  mo- 
iey,  prawdziwie  ucznia- 
mi moiemi  będziecie : 

32.  I  poznacie  prawdę, 
a  prawda  was  wyswobo- 
dzi. 

33.  Odpowiedzieli  mu: 
Jesteśmy  nasienie  Abra- 
hamowe,  a  nigdysmy  ni- 
komu nie  slukyli ;  iakoz 
ty  mówisz:  ik  wolncmi 
będziecie? 

34.  Odpowiedział  im  Je- 
zus :  zaprawdę,  zaprawdę 
mówię  wam :  Iz  wszelki 
który  czyni  grzech  ,  iest 
sługą  grzechu. 

35.  Lecz  sługa  nie  mie- 
szka w  domu  na  wieki: 
ale  syn  mieszka  na  wieku 

30.  A  przetoz  ieśli  wat 
Syn  wyswobodzi ,  pra- 
wdziwie wolni  będziecie. 

37.  Wiem,  keścic  syno- 
wie Abrahamowi:  ale  szu- 
kacie iakoby  mię  zabić, 
P 


wie:  Aboć  sięsam  zabiief 
ie  mówi :  gdzie  ia  idę, 
wy  przyisć  nie  mołectc. 

23.  I  rzekł  im :  AYyście 
z  niskości  ;  a  iam  z  wy- 
sokości. Wy«oie  z  tego 
świata ;  a  iam  nie  iest  i 
tęgo  świata. 

24.  Przetomci  wam  po- 
wicdziid:  ił  pomrzecie  w 
grzechach  waszych.  Bo 
ieślił  nie  uwierzycie,  zem 
ia  iest,  pomrzecie  w  grze- 
chu waszym* 

25.  Mówili  mu  tedy: 
któześ  ty  iest?  Rzeld  im 
Jezus :  Początek  który  i 
mówię  wam. 

26.  Maiuci  o  was  wiele 
mówić,  i  sądzie :  lecz  ten, 
który  mię  posłał,  iestpra- 

.  wdziwy,  a  ia  com  słyszał 
od  niego,  to  powiadam  na 
świecie. 

27.  A  nie  zrozumieli,  łe 
mówił  o  Oycu  swym  Bo- 

««• 
29.  Rzekł  im  tciły  Je- 

'  2US :  Gdy  podwyższycie 

Syna  człowieczego,  tedy 

poznacie,  iscm  ia  iest,  a 

sam  s  siebie  nic  nie  ezy- 

i^i^:  ale  łakomię  nauczył 

Oyciec,  to  mówię. 

29.  A  tęp  który  mię  po- 
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ik  mewa  m^ia  nie  ma  u 
irns  miejsca. 

3&  Jae  powiadam  cóm 
widział  u  Qjea  mego,  a 
vrj  i»h  czynicie,  coście 
widzieli  u  oyca  waszego. 

39.  Odpowiedzieli  i  rze- 
kli mu :  Oyciec  nasz  icst 
Abraham.  Rzekł  Im  Je- 
zus :  Jeśliście  synowie 
Abrahamowi,  czyuciei  u- 
ezynki  Abrahomowe, 

40.  Lecz  teraz  szukacie, 
iakoby  mię  zabić;  czło- 
wieka, którym  wam  mó- 
wił prawdę,  ktorąm  sły- 
szał od  Hoga.  Tegoć  nie 
czynił  Abraham. 

41.  Wy  czynicie  uczyn- 
ki oyca,  waszego.  Rzekli 
mu  tedy :  Myśmyć  się  z 
cudzołóstwa  nie  zrodzili, 
iednegok  oyoa  mamy  Bo- 

g*- 

42.  Rzekł  im  tedy  Je- 
zus :  Być  był  Róg  oyccm 
waszym,  todybyście  mię 
miłowiUt.  Albo^Y  iemem  ia 
z  Boga  wyszedł  i  przy- 
szedł. Bomci  nie  od  sie- 
Me  przyszedł  9  i^e  mię  on 
l^osłiał. 

43.  Cflemu^  tty  powieści 
BŁOiey  uie  zrosamiewaeie? 
ik  nie  mokeeie  tłuchae 
mQwy  moiey. 


Bumngelia 


44.  Wy  z  oyca  diabła 
iesteśeie:  a  pokądKwości 
oyea  waszego  czynić 
chcecie.  On  ci  był  mę^o* 
boycą  od  poesątku,  i  w 
prawdzie  się  nie  został; 
bo  w  nim  nie  masz  pra« 
wdy,  gdy  mówi  kłamstwo, 
z  swego  własnego  mówi: 
ii  iost  kłamcą,  i  oyeem 
kłamstwa. 

45.  A  ik  ia  prawdę  mó- 
wię, nic  wierzycie  mi. 

4^  Który  i  z  was  dowie* 
dzie  na  mię  grzechu  I  Je- 
ślik  prawdę  mówię ,  cze- 
muSt  mu  nie  wierzycie? 

47.  Któe  z  Boga  iest, 
słów  Bokych  słucha.  Dla 
tegok  wy  nie  słuchacie, 
ko  nie  iesteśeie  z  Bega. 

48.  Odpowiedzieli  tedy 
Żydowie ,  i  rzekU  mu  i 
Wali  my  nie  dobrze  lAo- 
wiemy,  keś  ty  iest  Sama- 
rytan, i  czarta  w  sobie 
masz  I 

49.  Odpowiedział  Jezu«: 
Jae  czarta  w  ftobie  nie 
mam:  ale  ezeię  oyea  me* 
go,  a  wyście  mię  Aie  ««>- 
<}zcili. 

50.  A  iać  nie  ssidcmii 
chwały  swey:  iestei  ten^ 
który  szuka  i  sądzL 

5 1 .  Zaptawdę,  isprawdę 
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mówię  wam:  Jeśli  kto 
z»ełiowft  m&wę  moię, 
śmierci  nie  ogląda  aa 
widki. 

52.  Rsckli  mu  tedy  Ży- 
dowie :  teraześm j  pozna- 
li, &e  ezarlaw  sobie  masz. 
Abraham  umarł  i  Proro- 
cy, a  ty  powiadasz :  Je- 
śliby kto  strzegł  mowy 
moiey^nieskosztuie  śmi- 
erci na  wieki. 

53.  Izaliś  ty  iest  więk- 
szy nad  oyca  naszego  A- 
Lruhama?  który  umarł, 
i  Prorocy  pomarli:  czym- 
Łe  siij  ty  czynisz  ? 

54.  Odpowiedział  Jezus : 
ieśli  się  la  sam  chwalę, 
chwała  moia  nic  nic  iest. 
Jest  ci  Oyciec  B»oy,  który 
ukię  czci :  którego  wy  po- 
wiadacie ,  ił  iest  Bogiem 
waszym : 

55.  A  przecie  niepos?na- 
Itście  go,  ale  ia  go  znam. 
I  ieśHbym  rzekł,  Iec  go 
nie  znam,  będę  podobnym 
iMmiMnmcą.  Aiegoznam, 
i  mowy  iego  strzegę. 

56.  Abraham  oyciec  waaa 
E  radością  Icądid  tego,  aby 
og^dał  dzień  moy :  i  o- 
gl^ai,  i  weseli!  się. 

57.  Rzekli  tedy  Żydowie 
da  niego:    Piąeidsicsiąt 


lat  leszcze  nie  masz,  ą 
Abrahamaś  widział? 

58.  Rzekł  im  Jezus:  Za- 
prawdę, zaprawdę  mówię 
wam :  pierwey  niis  Abra- 
ham był,  iam  ięst. 
.  59.  Porwali  tedy  kamie- 
nie, aby  nań  ciskali.  Lecz 
Jezus  schronił  siej  i  wy- 
szedł z  kościoła. 

ROZDZIAŁ  IX. 

1.  A  mimo  idąc  Jezus, 
uyźrzał  człowiewa  ślepe- 
go od  narodzenia: 

2.  I  spytali  go  uczniowie 
iego  mówiąc :  Rabbi,  kto 
zgrzeszył )  tenli  ,  czyli 
rodztoy  iego,  ii  się  śle- 
pym narodził? 

3.  Odpowiedziid  Jezus  r 
ani  ten  zgrzeszył,  ani  ro- 
dzicy  iego :  ale  się  spra- 
wy Bo^e  w  nim  okazały. 

4.  Mniec  potrzeba  spra- 
wować spyawy  onego, 
który  mię  posłał,  pokąd 
dzień  iest^  nachodzić  nop, 
gdy  iadeą nie  pędzie  mogl 
sprawować. 

5.  Pókim  iest  na  święcie, 
iestem  świądością^świata. 

6.  Rzekłszy  to ,  plua^ 
na  ziemię,  a  uczynił  błoto 
z  śliny,  i  pomazał  błoteią 
oczy  iego. 

P  12 
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7.  1  rzekł  mu:  Itfci,  wuji 
giię  w  8adxawce  Syłoc,  (co 
d^  ^jkiada  ,  Posłaay.) 
ł^oszedi  tedy  i  omył  iic, 
i  prEjszedi  widząc 

8.  Sąsiedzi  tedy,  i  którzy 
go  przedtyra  widzieli^  ^e 
był  żebrakiem,  mówili  : 
hali  ten  aie  icst,  który 
aiadd;  i  jecbrai  {  Jedaimó- 
wilt :  Va  ten  iest 

9.  A  drudzy:  Nie,  ale 
uin  iett  podobny.  A  on 
HHÓwil:   iłem  ia  iest. 

10.  Mówili  mu  tedy :  Ja- 
kolE  ci  się  oczy  otworzyły! 

1 1 .  Odpowiedział :  Czło- 
wiek on,  którego  zowią 
Jezusem,  uczynUi  bioto,  i 
pomazał  oczy  me,  a  rzeki 
mi:  Idź  do  sadzawki "Sy- 
loe,  aomyiftię.  1  szedłem, 
umyłem  si^j  i  przeyirza- 
iem» 

12. 1  rzekli  mu:  Gdziei 
ten  istyiest?  Powiedzirf: 
Kie  wiem. 

13.  Przywiedli  go  do 
Faryzeuszom,  który  był 
przedtym  ilepym. 

14.  A  szabat  był,    gdy 
'  Jezus  uezynU  błoto,  i  o- 

tworzył  oczy  iego. 

15.  Fotymgo  tedy  pyta- 
li Faryzenszowie ,  lako 
prseyiizał.    A  on  im  od* 


/ 


powiedziid  :  Włożył  mi 
błoto  na  oczy ,  i  umyłem 
gi^   i  widzie. 

16.  Mówili  tedy  niektó- 
rzy z  Faryzeuszów :  Ten 
c^owiek  nie  iest  od  Bo«- 
ga,  który  nie  chowa  sza- 
batu. A  drudzy  mówili : 
Jakoł  mołe  człowiek 
grzeszny  takowe  cudu 
czynić  I  i  była  roknjUi^ 
mii^dzy  niemi. 

17.  Rzekfi  tedy  jlepen«n 
powtore:  Ty  co  mówisz 
o  onym,  co  otworzyłoczy 
twoie?  A  on  powiedcud: 
ił  iest  Projrokiem. 

18.  Nie  wierzyli  tedy 
Żydowie  o  nim,  ieby  był 
ólepym,  i  przeyirzał,  ak 
wezwali  rodziców  onego, 
który  przeyźrzał: 

19. 1  pytali  ich,  mówiąc: 
Tenle  iest  syn  wasz,  któ- 
rego wy  powiadacie,  ik 
się  ślepo  narodził!  Jakok 
wżdy  teraz  widzi  ? 

20.  Odpowiedzieli  imro* 
dzicy  iego,  i  rzekli :  Wie- 
my, kti  to  syn  nasz,  a  ii 
się  ilepo  narodził: 

21.  Lecz  iako  teraz  wi- 
dzi, nie  wiemy,  abo  ktc 
otworzył  oczy  iego,  my 
nie  wiemy:  samego  py- 
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tajeie,     muc  łata  niech 
sam  o  sobie  powie* 

22.  To  mówili  ro^ice 
iego,   ii  się  bali  Żydów. 

^  Albowiem  \xA  bjli  posta- 
nowili ky^owie :  ii  iećKby 
go  kto  wysnai  bjć  Cfary- 
stosem,  abj  bji  »bołiiiee 
wyrzticon* 

23.  Dla  tegoi  powiedzieli 
rodzicj  iego :  ii  ma  lata, 
pjtayciei  samego.. 

24.  Wezwali  tedy  po- 
wtore  człowieka,  który 
byt  ilepym,  i  rzekli  mu : 
l>ay  ehwaię  Bogu ,  my 
wie«^,  ii  ten  eziowiek 
fgt%t%wxvy  iest 

25.  Rśekł  im  tt^y  on: 
Jeśli  grzeszny  iest ,  nie 
wiem;  to  iedno  wiem,  ii 
i^ywszy  ślepym,  teraz  wi- 

26.  Rzekli  mu  tedy :  €oi 
d  uczynił  ?  iakoć  otworzył 
oczy? 

27.  Odpowiedział  im: 
Jiłiem  wam  powiedział  i 
słyszeliście:  eaemui  le- 
szcze slyszyc  chcecie  ? 
Izali  i  wy  chcecie  być 
uczniami  iegof 

28.  Tedy  mu  łaialii mó- 
wili :  Bł^djB  ty  iego  u- 
ooiiem:  a  my  iestesmy 
Moyieszowemi  uczniami* 


29.  Myc  wiemy,  ie  Bóg 
do  Moyiesza  mówii:  leoz 
teg^o  zki|dby  był  ni« 
wiemy. 

30.  Odpowiedział  on 
człowiek,  i  rzekł  im ;  toć 
iednak  dziwno  iest,  ie 
wy.  nie  wiecie  zkąd  iest, 
a  wżdy  otworzył  oczy 
moie. 

31.  A  wiemy,  ii  grze- 
sznych Bóg  niewysłuchi- 
wa:  ale  ieśli  kto  iest 
chwalcą  Boiym^  a  wola 
iego  czyni,  tego  wysli^- 
chiwa. 

32.  Od  wieku  niesłycha- 
ne, aby  kto  otworzył  oczy 
ślepo  narodzonego. 

33*  Gdyćby  ten  nie  był 
od  Bogpa,  nie  mógł  ci  by 
nie  takiego  uczynić. 

34.  Odpowie^ieli,  i  rze- 
kli mu:  W  grzechaches 
si<g  narodził  wszystek,  a 
ty  nas  uczysz  ?  I  pro«zgo 
wyrsfucili. 

35.  Usłyszał  Jezus,  ii 
go  precz  wyrzucili:  anap- 
lazłszy  go  rzekł  mu: 
Wierzy szie  ty  w  Syno 
Boiego? 

36.  On  odpowiedział  i 
rzekł:  Któryi  iest  Panle^ 
abym  weó  wierzył  ? 

37.  I  rzekł  mu  Jezus :  f 
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wi^idieś  go,  i  którj  mó- 
wi K  foKą,  «tt  ei  iest. 

98.  A  ou  ndci:  wi«nę 
Panie.  I  upadiszj  Ufnymi 
,  mu  piiyoit. 

39.  i  iwfkA  Jetm :  Na 
iądem  ia  pT%ys«edi  na  ten 
ihriat;  iriby  ci,  który  nic 
iridtą,  widzieli :  a  którzy 
widzą,  ilcpemi  zostałi. 

40.  I  udyszeli  to  tiie- 
którzy  z  Faryzeiiseaw, 
którzy  bjli  z  ubu,  te^ 
mu  rzekli :  Izali  i  my  ie- 
steśmy  ślepcmi^ 

41.  lizekf  im  Jezus:  By- 
ście byli  sle^mi,  nie  mie- 
libyście grzechu.  Lecz  te- 
raz mówicie:  ik  widzie- 
niy,  grzech  Wass^zostawa. 

ROZDZUŁ.  X. 

1 .  Zlaprawd^,  zaprawdę 
mówii^  H^m:  Kto  nie 
wchodzi  drzwiami  do 
owcżatni ,  ale  wchodzi 
inędy,  ten  iest  ziodztey  i 
zbójca. 

2.  Lecz  który  wchiMki 
drzwranii,  pasterzem  iest 
owiec. 

3.  Temu  odźwierny  o- 
twiera:  a  owce  słuchaią 
głosu  iego,  i  titizy^ł^a  owce 
swe  mianowicie,  i  wywo- 
dzi ic. 


4,  A  g^y  wypuści  owce 
'  swe,  idsie  prz«d  oiomi:  a 
owee.id%  za  nun,.  bowieiu 
znaią  gUs  ieg9. 

I^«  Ab)  <a  cudzym  nie 
idą :  owszem ,  lieiekaią  od 
nieg»,  bo  nie  znaią  głosu 
obcych. 

6.  Tę  przypowieść  po- 
wiadał im  Jezus.  Łecx 
oni  nic  zrozumidi  tego, 
co  im  powiadał.. 

7.  Rzekł  im  tedy  zasię 
Jeztffi:  zaprawd<^  zapra- 
wdę wam.powiadjimi  iiHsn 
ia  iest  dnswiami  <»wiec. 

8.  Wszyscy  Ueicb  przy- 
szło, złodziete  s«iizłioyey : 
ałećichnieslujebaly  owce. 

9.  Jamci  iestj drzwiami. 
Przez  fuię  iesii  kto  nw- 
dzic>  zbawion  będzie;  i 
wnidzic  i  wyniazie  >  i 
pastwli^a  znaydzie... 

14). .  jZiodctey  nie  prze- 
chodzi iedno  ^eby  kradł, 
a  zabiidt  i  tracił :  iam 
prz}'szedł,  aky  kywotHbiii- 
ły,  i  obiicicy  ntiały*^ 

ii.  Jociem  iest  pasterz 
dobry ;  dobry  paster«  du- 
szę swą  daie  za  owpe 
swoie, 

12.  Lecz  iiaiemnik ,  i 
który  nie  iest  pasterzem, 
którego  nie  są  owce  wła- 
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snc,  widżi  wilka  prsjcho- 
dzc^cego,  i  opuszcza  owce, 
i  at^ieka:  a  wilk  chwyta  i 
rozpła«za  owce. 

13«  Ale  naiemnik  ucie- 
ka ,  ik  ieit  naieninikieiii. 
i  nie  ma  pieczy  o  owcach. 

14.  Jamci  iest  on  pasterz 
dobry,  i  znam  moie,  i 
znaią  mię  noie. 

15.  Jako  mię  zna  Oy- 
ciec,  i  ia  znam  Cyca,  a 
duszę  mole  kładę  za  owce 
nioie. 

J  6.  1  drugie  owce  mam, 
które  nie  są  z  tey  owczar- 
ni: i  one  potrzeba,  abym 
przywiódł :  i  słuchać  będą 
głosu  mego ,  i  będzie  ie- 
dna  owczarnia  i  ieden  pa- 
sterz. 

17.  Dla  tegoć  mię  miłuie 
Oyciec :  ih  ia  kładę  duszę 
moię,  abym  iązasię  wziął. 

18.  Niktmiiey  nie  bie- 
rze ,  ale  ia  Idadę  ią  sam 
od  siebie:  i  mam  moc  po- 
łożyć ią;  a  mam  moc  za- 
się  wziąść  ią.  To  roska- 
zanie  wziąłem  od  Oyca 
mego. 

19.  Stida  się  tedy  zaź  ro- 
Ssnica  między  ^ydy  dla 
tych  powieści. 

20.  1  mówiło  ich  wiele 
z  nich :  czarta  ma  w  sobic^ 


i  Bzaleie :  czemuś  go  słu- 
chacie? 

21.  Drudzy  mówili :  teć 
ftiowa  nie  są  czarta  matą** 
cego.  Izali  czart  ślepydi 
oczy  otwarzac  mołe. 

22.  A  było  w  Jeruzalem 
poświącatiie  Kościoła:  i 
zima  była. 

23.  A  Jezus  chodził  w 
Kościele,  w  krużganku 
Salomonowym. 

24.  Obstąpili  go  tedy  Ży- 
dowie, a  rzekli  mu:  do- 
kądie  dusze  nasze  na  rze- 
czy trzymasz  ?  iesiiś  ty  ' 
iest  Chrystus?  powiedz 
nam  iawnie. 

25.  Odpowiedział  im  Je- 
zus :  powiadam  wam  a  nie 
wierzycie.  Sprawy,  które 
ia  czynię  w  itańę  Oyca 
mego,  teć  o  mnie  świa- 
dczą: 

26.  Ale  wy  nie  wierzy- 
cie: Vł  nie  iestescie  z 
owiec  moich. 

27.  Owce  moie  słuchaią 
głosu  mego :  a  ia  ie  znam, 
i  idą  za  mną. 

28.  Ja  im  teic  wieczny 
żywot  dawani,  i  nic  zginą 
na  wieki ,  ani  ich  zadcn 
wydrze  z  ręki  moiey. 

29.  Oycice  moy  co  mi 
dały    t¥iększe   iest  ntidc 
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wszystko:  a  2adea  nie 
moSsc  wjdrzcć  z  rąk  Ojca 
mego. 

30.  Ja  i  Ojciec  iedno 
icstesniy. 

31.  Porwali  tedy  kamie- 
nie /jdowic,  abj  go  uka- 
mienowali. 

32.  Odpowiedzidt  im  Je- 
zus :  wiele  dóbr  jch  uczyn- 
ków ukazaiem  wam  z 
Oyca  mego,  dla  któregoś: 
uczynku  z  tych  kamienu- 
iccie  mię  ? 

33.  Odpowiedzieli  mn 
Żydowie:  dla  dobrego 
uezynku  nie  kamienuie- 
my  cię:  ale  dla  bluźnie- 
TBwa,  A  ii  ty  będąc  czło- 
wiekiem, czynisz  się  sam 
Bogiem. 

34.  Odpowiedział  im  Je- 
zus :  izali  nie  iest  napisa- 
no w  zakonie  waszym? 
iif  iam  irzekł,  Bogowie 
iesteście : 

35.  Je^iiłeć  one  nazwał 
Bogami,  do  których  była 
Bo^a  mowa ,  a  nie  moSse 
bydź  pismo  skaione : 

36.  Mnie  którego  Oy ciec 
poświęcił  i  posłał  na 
świat,  wy  powiadacie,  isc 
bluźnisz:  iłem  rzekł,  te- 
stem Synem  Boltym? 

'    37.    Jeśiii    nig  czynię 


spraw   Oyca  mego  ,  nie 
wierzcie  mi. 

38.  Ale  ieśii  czynię,  cho-^ 
ciakbyscie '  mnie  wierzje 
nie  chcieli ,  wierzcieas 
uczynkom:  abyście  po* 
znali  i  wierzyli,&ećOyciec 
iest  we  mnie,  aiawOycu. 

39.  Szukali  tedy  iakoby 
go  poymać :  lecz  uszedł  ji 
ręku  ich. 

40.  i  odszedł  zasię  za 
Jordan  na  ono  mieysce^ 
gdzie  przedtym  Jaa 
chrzcił,  i  tamie  mieszkał. 

41.  A  wiele  ich  donieg^ 
przychodziło  i  mówili:  ih 
aczkolwiek  Jan  ładnego 
znaku  nie  uczynił:  wsza- 
koi  wszystko  cokolwiek 
Jan  o  tym  powiedziid^ 
prawda  była. 

42. 1  wiele  ich  uwieryło 
weii. 

ROZDZIAŁ  XL 
I.  I  był  niektóry  chory 
Łazarz  z  Bethanii,  z  mia- 
steczka  Maryi   i  Marty 
siostry  iey. 

2.'  (A  Marya  była  ta, 
która  pomazała  Pana  ma- 
ścią, i  otarła  nogi  iego 
włosy  swoiemi :  którey 
brat  Łazarz  chorował.) 
3.  Posłały  tedy  siostry 
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iogo  do  niego  mówiąc: 
Panie ,  oto  ten  którego 
miiaiess,  ehonite. 

4.  A  Jezus  usłysiawBsy, 
rsekt  im :  ehotoba  ta  nie 
lestci  na  śmierć,  ale  na 
chwałę  BoSsą:  aby  był  a* 
wielbion  Syn  Boły  ptres 
ftię. 

6,  Leet  lezutt  miłował 
Marth<2,  i  Siostrę  iey  Ma* 
ryą  i  Łazarza. 

6.  Gdy  tedy  usłyszał,  ze 
clioruie,tedy  przecie  zmie* 
szkał  na  onym  mieyseu 
przez  dwi^  dni. 

7.  Ale  potym  rzekł  u- 
czniom  swjmi :  Id^my  zaś 
do  Judskiey  ziemi. 

8.  Rzekli  mu  uczniowie: 
Rabbi,  teraz  oto  stali  Ży- 
dowie, iakóby  cię ,  uka- 
mienowali; a  zasię  tam 
idziesz : 

9*  Odpowiedziid  Jezus: 
ft  za  nie  dwanaście  godzin 
iest  dnia  ?  ieślić  kto  cho- 
dzi we  dnie,  nie  obrazi 
się.  Bo  widzi  światło  tego 
świata ; 

10.  Ale  ieśli  chodzi  w 
nocy,  obrazi  się:  bo  w 
nim  światła  nie  masz. 

11.  To  wymówił,  a  po- 
jtym  rzekł  do  nich :  Łazarz 
przyiaciel  nasz  śpi:    ale 


idę,  abym  go  ze  snu  obu* 
dził. 

12.  Rzekli  tedy  ueznuH 
wie  iego :  Panie,  ieśiiieó 
śpi,  będzie  zdrów. 

13.  A  Jezus  mówił  o 
imierci  iego ,  lecz  oni 
mniemali,  ik  o  zaśnieniu 
snem  powiedział. 

14.  Przeto  tedy  Jezus 
powiedział  im  iawnie :  Ła- 
zars  umaii. 

15.  I  radem  temu  dla 
was  ,  (abyście  wierzyli) 
iłem  tam  nie  bjrł.  Ale 
idźmy  ku  niemu. 

16.  Rzekł  tedy  Tomasz 
którego  zwano  Dydy- 
nius,  do  drugich  uczniów: 
podśmyi:  i  my,  abyśmy  z 
nim  umarli. 

17.  Przyszedłszy  tedy 
Jezus,  nalazł  go  ink  czte- 
ry dni  w  grobie  maiącego. 

1 8.  (Lecz  Bethania  byfa 
blisko  Jeruzalem  iakoby 
na  piętnaście  staiow.) 

19.  A  przyszło  było  wie- 
le Żydów  do  Marthy  i 
Maryi,  aby  ie  cieszyli  po 
bracie  ich. 

'20.  Martha  tedy  skoro 
usłyszała  ie  Jezus  idzie, 
żabie Jbała  mu:  a  Marya  W 
domu  siedziała. 

21.  Rzekła  tedy  Martha 
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do  Jezusa:  Panie,  hyk  tu 
był,  nie  umarłby  tył  brat 
moy. 

22.  Łec2  i  teras  wiem, 
^c  o  cokolwiek  h^^\tn% 
Boga  prosił ;  dać  to  Bog. 

23.  Powiedzid:  iey  Je- 
sus :  zmartwydlwstanie 
brat  twoy. 

24.  EUelda  mu  Marliia : 
wiem  \h  zmartwychwsta- 
nie czasu  z  martwy  ehws4jh> 
nia,  w  on  ostatni  dseień. 

25.  Rzekł  iey  Jezus:  iam 
test  zniartrwychwstanie  i 
iywot :  kto  w  mię  wierzy, 
cho^i^by  umarł,  ^y  w  będzie. 

26.  A  wszelki  który  iyie 
a  wierzy  w  mię ;  nie  umrze 
na  widci*.  Wierzysz  temu  ? 

27*  Powiedziała  mu:  i 
uwsBEcm  Panie,  iam  uwie- 
rz3rła,  ^eś  ty  iest  Chrystus 
Syn  Boga  żywego  ^  któ- 
ryś na  Cen  świat  przyuzedł. 

28.  A  to  rzekłszy,  szła, 
i  poeidbu  wezwała  łfaryi 
fiiostry  swotey,  mówiąc: 
Nauczyciel  przy8ze<Q,  i 
wzywa  cię. 

29.  Ona  skoro  usłyszda, 
wnet  wstała,  i  przyszła 
do  iiiego# 

30.  Bo  Jezus  ieszeze  nie 
przyszedł  był  do  miaste* 
Qzka :   ale  był  leszcze  nii 


onym  mieyscu,  gdzie  mu 
zaszła  była  Martha. 

31.  A  przet!0z  Żydowie 
którzy  z  nią  byli  w  domu, 
a  cieszyli  ią,  uyźrzawszy 
Mdryą  ^  \h  się  prędkie 
porwawszy  wybiegała;  szli 
za  nią,  mowiąo:  ik  idzie 
do  grobu,  aby  tam  płakała* 

32.  A  tak  Marya  gAy 
przyszła  kędy  był  Jezus  ; 
uyźrzawszy  go,  przypadła 
do  nog  iego,  i  rzekła  mu : 
Panie,  byś  tu  był,  aie  mr 
marłby  był  brat  moy. 

33.  Jezus  tedy  gdy  ią 
uyirzał  płaczącą,  i  ity^y 
którzy  z  nii^  przyszli  płar 
czące,  rozrzewnił  ^i^  w 
duchu,  i  zatrwożył  sam 
siebicy       ^ 

34.  I  rzekł:  gdzieściego 
położyli?  powiedzieli  mu : 
Panic,  podź  a  ogiąday. 

35.  I  zapłakał  Jezus. 

36.  Mmvili  tedy  Żydo- 
wic: oto  iakoć  go  miło- 
wał. 

37.  A  mówili  niektórzy 
z  nich :  nic  mogłlse  ten, 
który  otworzyi  oczy  ślepo 
narodzonego,  dokazac  to- 
go,keby  był  ten  nie  umarł? 

38.  Jesus  tedy  rozrze- 
wniwszy się  zaś  sam  vf 
sobie,  przyszedł  do  gTobu<! 
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ii  bylaiaskinia:  a  kamień 
na  niey  był  połażony. 

.39.  RzęldJcwii:  odcy- 
miycię  kaiuiea.  Rzekła 
BiiLMartba  siostra  onego 
umarłego:  Panie ,  iuiei 
42ttchnie,  bo  mu  iui  czwar- 
ty 4L»eń. 

40p  PewledŁiał  iey  Jer 
ftus:  i^aiim  ci  nie  rzekł, 
ii  IpśU  uwierzysz^  o^^r 
4u^»  chwałę  Buią. 

41*  OdięU  tedy  kamień. 
A  Jezus  po4nio8łszy  oczy 
w  gor|c,  rzekł:  Oycze, 
dziękuic  tobie  kei  mię 
wy^łuch^. 

42.  A  iamci  wiedział,  ie 
ty  mnie  zawzdj  wy słuchi- 
wasz^  alem  to  rzekł  dla 
lud9  9ikoła  stoiącego,  aby 
wierzyli,  iicś  ty  mniepo- 
sia!. 

43.  A  to  rzekłszy ;  za- 
wołał głosem  wielkim: 
Łazarzu  wynidz  sam. 

44.  I  natychmiast  wy- 
.  *zcdl  on  który  był  i^nariy, 

mai%c  ręce  i  nogi  związa- 
ne chustkami:  a  twarz  i^- 
go  była  chustą  obwiąjca-* 
na. ,  Rzekł  im  Jezus :  ro- 
z.wi^cie  go ,  i  puśćcie, 
aby  sze<U. 

45  Wiele  tedy  Żydów 
kt^fzy   byli   przyszli  do 


Maryi  iMarthy,  a  widzieli 
to  co  uczynił  Jezus  ,  u- 
wierzyli  weń. 

46.  Niektórzy  teis  z  nich 
gzli  do  Faryzeuszów  i  po- 
wiedzieli im  ^  co  uczynił 
Jezus. 

47.  Zebri^U  tedy  Arcy- 
kapłani i  Faryzeuszowie 
radę  siedzącą,  i  mówili : 
coi  ozy  niemy  ?  albowiem 
ten  człowiek  wiele  cudpw 
czyni. 

48.  Jei^li  go  tak  zanie- 
chamy, wszyscy  weń  u- 
wierzą:  i  przyidą  Rzy- 
mianie, i  wezmą  nasze 
mieysce,  i  naród. 

49.  A  ieden  z  nich  Kai- 
fasz  imieniem,  będąc  Ar- 
cykapłanem oBego  roku 
rzekł  im :  wy  nic  nie 
wiecie. 

50.  Ani  myślicie,  V£  wam 
iest  pożyteczno,  kcby  ie- 
den człowiek  umarł  za 
lud;  a  naród  wszystek 
nie  zginął. 

51.  A  tego  nie  mówił 
sam  z  siebie:  ale  będąc 
Arcykapłanem  roku  one- 
go,  prorokował,  ih  Jezus 
miał  umrzeć  za  naród. 

52.  A  nie  tylko  za  naród, 
ale  ieby  syny  Boże  ro* 
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sproszone  zgromadził  w 
iedno. 

53.  Od  onego  tedy  dńfa 
unijślili,  aby  go  zabiR 

54.  Przetoł  Jezus  iuSs  nie 
cbodzii  iawnie  między 
Żydy ;  ale  odszodt  do 
krainy,  która  iest  blisko 
pustyni,  do  miasta,  które 
zowią  £ffrem:  i  taniłe 
przebywał  t  uozaiami 
tfwemi* 

55.  Lecz  była  blisko 
Wielkanoc  Żydowska :  a 
Iriele  ich  szło  do  Jeruza- 
lem %  oney  krainy  przed 
Wielkanocą,  aby  się  oeły- 
scili. 

56.  Szukali  tedy  Jezusa: 
i  mówili  ieden  do  drugie- 
go, stoiąc  w  Kościele:  co. 
się  wam  zda,  ik  nie  przy- 
tfkedł  na  święto? 

57.  A  Arcykapłani  i  Fa- 
ryzeuszowie  wydali  byli 
rozkazanie  ;  ieśliby  się 
kto  dowiedział  gdzieby 
był,  łeby  oznaymił,  aby 
go  poymall. 

ROZDZIAŁ  XIL 

1.  Jezus  tedy  sześć  dni 
przed  WŁclkanoc^  przy- 
szedł do  Betbanii,  kędy 
był  Łazarz  umarł,  które- 
go Jezus  wskrzesił. 


2.  Tamłe  tedj  liprawili 
mu  wieczerzą,  a  Martha 
służyła:  a  2:<azarz  był  ie- 
dnym  z  onych  którzy  < 
nim  społem  u  stołu  sie- 
dzfeii. 

3.  Maitba  tedy  wziąwszy 
funt  oleyku  Szpikanardo^ 
wego  bardzo  drogiego, 
namazała  nogi  Jezusowe, 
i  utarła  nogi  iego  włosa- 
mi swoiemf :  tak  iis  się 
dom  napełnił  wonności 
oleyku  onego. 

4.  Rzekł  tedy  ieden  z 
uczniów  iego  Judass 
iszkariot,  który  go  miał 
wydńć : 

5.  Czemu  tego  oleyku 
nie  przedano  za  trzysta 
groszy,  a  nie  dano  ubo- 
gim I 

6.  A  to  mówił  nie  iibby 
niiid  pieczą  o  ubogich :  ale 
ił  był  złodziciem,  i  mie- 
szek  miał,  a  co  weń  Ida- 
dziono  nosił. 

7.  Rzekł  tedy  Jezus:  za-^ 
niechayeie  iey  ^  aby  na 
dzień  pogrzebu  mego  za- 
chowała ta 

8.  Albowiem  ubogie  za- 
wzdyz  sobą  macie:  amnie 
nic  zawzdy  macie. 

9.  Dowiedziała  się  tedy 
wielka  rzesza  z  Zydi>w, 
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ii  tamieit:  ipnjssU,  nie 
tylko  dla  Jeiusa,  aleiębj 
teł  byli  ujśmeliŁazarsą, 
któr^pp  irzbudini  od  u- 
marijch. 

10. 1  nradaili  Arejkajpła- 
pi,  łaby  i  Łasana  aabili* 

11.  Bo  wiele  Zydow  dla 
juego  od  uich  odstępowa- 
ło, i  wifisnyio  w  Jesasa. 

12.  A  nazaiutn  wielka 
irsesza^  która  byia  prsy- 
Bzia  na  Kwięto,  odlygaa- 
yK&%j  ło  Jesua  idzie  do 
Jeruzalem: 

13.  Nabrali  rouezeki 
palmowych,  i  wyizli  na- 
przeciwko iernn,  a  wołali : 
Hosanna,  biogoalawiony 
który  idzie  w  imię  Pań- 
•kie.  Król  Izraelski. 

14.  ^  nalaziszy  Jezus 
osielka,  wsiadi  na  niego 
iako  napisano: 

15.  Nie  boy  się  eorko 
Syońska :  oto  Król  twoy 
iedzie  siedząc  na  oślęciu. 

10.  A  tego  naypraod  nie 
rozumieli  uczniowie  iego : 
ale  gdy  byl  uwielbień  Je- 
zus, tedy  wspomnieli,  ils 
to  było  o  nim  napisano:  i 
to  mu  uczynili. 
,  .1 7.  Świadczyła  tedy  rze- 
sza, która  z  nim  była,  kie- 
dy Łazarza  wzywał  z  gro- 


bu ,    i  wskrzesił  go  od 
umarłych. 

18.  DUtegoł  teb  wyszła 
przeciwko  iemu  rzesza: 
be  słyszeli  ib  on  ten  cud 
uczynlL 

19.  MowiU  tedy  Fary- 
zenszowie  między  sobą: 
widzicie,  iz  próbna  praca 
nasza:  oto  wszystek  i  wiat 
za  nim  poszedL 

20.  Byli  teb  ni^torz/ 
Poganie  z  tydi  którzy 
przyszli  byli  beby  się  mo- 
dlili w  święto. 

21.  Ci  tedy  przyszli  do 
Filippa ,  który  był ,  z 
Bethsaidy  Galileyskiey  i 
prosili  go,  mówiąc :  Panie, 
chcemy  Jezusa  widzieć. 

22.  Szedł  Filip  i  powie- 
dział  Andrzeiowi.  A  An- 
drzcy  zasię  i  Filip  powie- 
dzieli Jezusowi. 

23.  Lecz  im  Jezus  odpo- 
wiedział mówiąc:  przy- 
szła godzina,  aby  był  u- 
wielbion  Syn  człowieczy. 

24.  Zaprawdę,  zaprawdę 
mówię  wam:  iećli  ziarno 
pszeniczne  wrzucone  w 
ziemię  nie  obumrze,  tedy 
samo  zostawa.  Lecz  ieśii 
obumrze ,  wielki  owoo 
przynosi. 

25.  Kto   miłuie  duszę 
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swą,  utraci  ią;  a  kto  nie- 
nawidzi  duszę  i^woiejna 
tym  śińccłc,  t«tiicystr«e- 
i:e  ku  wiecznemu'  Stjwo- 
towi. 

26.  Jeśli  kto  mnie  słały, 
nicchłe  za  mną  idzie:  a 
gdziem  ia  iest,  tam  i  słu- 
ga moy  biedzie.  Jeśli  mi 
kto  będzie  slulsył,  uczci 
go  Oyciec  moy. 

27.  Terazci  dnsza  mola 
zatrwoisona  iest.  I  eóz 
rzekę  f  Oyczc,  zachoway 
mię  od  tcy  godziny.  Le- 
czeni dla  tego  przyszedł 
na  tę  godzinę. 

28.  Oycze  uwielbiyimię 
t%voic.  Przyszedł  tedy  głos 
z  nieba:  I  uwielbiłem,  i 
leszcze  uwielbię. 

2&.  Rzesza  tedy,  która 
stała  i  słyszała ,  mówiła, 
lis  zagrzmiało.  A  drudzy 
mówili:  Anioł  mówił  do 
niego. 

30.  Odpowiedział  Jezus 
1  rzekł:  Nie  dlamniećtcn 
głos  przyszedł,  ale  dla 
wa«. 

31.  Teraz  ci  iesf  sąd 
świata :  teraz  Ksią'i:e  tego 
świata  precz  wyrzucone 
będzie* 

32..  A  !a  leśli  będę  po- 
dwyis^on  od  ziemie,  po- 


ciągnę wszystko  do  sio^ 
bie. 

33.  (A  mówił  to,  ^znayw 
muiąe,  iakową  śiiiiereiS| 
miał  umrzeć.) 

34.  Odpowiedsittła  mu 
rzesza:  Myśmy  słyszeli  K 
zakonu,  łe  Chrystus  trwa 
na  wieki :  a  iakoi  ty,  p»* 
wiadasz  :  Potrzeba  aby . 
b3rł  podwyłszon  Syn  czło- 
wieczyf  którył  to  iest 
Syri  człowieczy^ 

3«^.  Rzekł  im  tedy  JearaS^ 
Jeszcze  do  małego  czasu 
iest  między  wami  świa* 
tłość.  Chodłciels  póki 
światłość  macie,  Łcbywes 
ciemność  nic  ogarnęłam 
A  kto  w  ciemności  chodzi, 
nie  wie,  kędy  idzie. 

3d.  Póki  ŚM-iatłość  rnip^ 
cie,  wierzcieł  wlświatłość^ 
abyście  byJi  synami  świa» 
tłości.  To  powiedział  Jo»> 
zus;  i  odszedłszy  zchro^ 
nił  się  od  nich. 

37.  A  ^j  tak  wiele  ctt- 
dow  czynił  przed  niemi, 
nie  uwierzyłl  weń: 

38.  Aby  się  wypełniła 
mowa  Izaiasza  Proroka^ 
którą  powiedział:  Pafnto, 
ktok  uwierz3rł  powieści 
naszey  I  a  ramię  Pańskia 
komuk  Iest  obiawionc  % 
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39.  Dla  tegoć  wierzyć 
nie  mogli,  \k  ie«Ecze  po^ 
wiedsiiS  Liaiass : 

40.  Zaślepił  ocz/  ich,  a 
satwardzil  serce  Ich :  ahj 
oczyma  nie  widzieli,  i  ser- 
cem nie  zrozumieli ;  1  nie 
nawrócili  się,  ahjm  ich 
nie  uzdrowił. 

41.  Toć  powiedział  Iza* 
lasz,  gdj~ widział  chwałę 
tego,  a  mówił  o  nim. 

42.  Wszakice  iedoak  i  z 
Ksii^^ąt  wiele  ich  weu 
uwierzyło,  ale  dla  Fary- 
zcnszow  nie  wyznawali, 
ahy  nie  byli  z  bożnice, 
wyrzuceni. 

43.  Bo  umiłowali  chwa- 
lę ludzką ,  więeey  nii 
chwałę  Bo^. 

44.  A  Jezus  wołał  i  mo«- 
wii:  Kto  w  mię  wierzy, 
łiie  w  mię  wierzy,  alo  w 
OBCgo  który  mię  posłał. 

45. 1  kto  mię  widzi,  widzi 
onegd,  który  mię  posłał. 

46.  Ja  będi^c.światłiD&cią 
priysBedłem  na  sn  iat :  aby 
kfiłdy,  który  wicFzy  w 
mię ,  w  oiemiunici  nie 
mieszkał. 

47.  A  łoiliby  kto  słuchd 
ąłow  moich,  a  nie  atrzegł 
ich;  iać  go  nie  sądzę. 
Bom  nie  przyszedł,  iebyn^ 


sądził  świat,  ale  kebyw 
świat  zbawił. 

48.  Kto  mną  gardzi ,  a 
nie  przytmuie  siaw  moich: 
ma  tego  ktMry  ge  sądzL 
Słowa,  którem  mówił,  te 
go  będą  sądzić  w  dzień 
ostateczny. 

49.  GdyJicm  ia  a  idebic 
samego  nie  mówił:  ale 
Oyciee  który  mię  posłała 
tenmldałroskasattie,  co- 
bym  mówić  i  powiadać 
miaŁ 

50.  I  wicBi,  ke  roskasa^ 
nie  iego  iest  iky wot  wie* 
czny.  A  przetok  oo  ia  po* 
wiadam,  iako  mi  mówił 
Oycieo  tak  pawiadam. 

ROZDZIAŁ  XnL 

1.  A  przed  dniem  WieU 
kauocaym  wiedząe  Jezuff, 
ih  pri^szła  godzina  iego^ 
aby  przesaedłifttcgoświar 
ta  do  Oyca:  umiłowawsay 
swe,  którzy  byli  na  kmit^ 
cie,  9k  da.końea  ie  ami^ 
łował. 

%  A  odpmwiwuiy  wie- 
GKsraą,  gdy  iuk  by}  dia* 
bet  wraucił  w.  sefce  Jiir 
dasaaSymonowegoJsaka- 
ryota,  Steby  go  wydai. 

3«  Wiedząc,  i&waaystko 
did  Oycieo  w  r^ee  i^go; 
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B  iJE  od  Boga  wjssedł  i  do 
Boga  idzie: 

4.  Wstdt  od  wieczersj, 
S  ziołjriazatjswe,  a  wzią- 
wszy prześcieradło,  prze- 
pasał się. 

5.  Potjm  nalał  wodj  do 
miednice ,  i  począł  umy- 
wać nogi  uczniów,  i  ucie- 
rać prześcieradłem ,  któ- 
rym się  bjł  przepasał. 

6.  Przyszedł  tedy  do  Sy- 
ipiona  Piotra.  J  rzekł  mu 
Piotr:  Panie,  tyz  mnie 
nogi  umywasz! 

■7^  Odpowiedział  Jezus, 
I  rzekł  mu :  €o  a^zy iiię, 
ty  teraz  nie  wiesz,  aic  9\% 
dowiesz  potym. 

8.  Powiedział  mu  Piotr: 
Kie  bodziesz  mi  umywdt 
uog  na  wieki.  Odpowie- 
dzidt  mu  Jezus :  Jeśli  cię 
nie  umyię,  nie  będziesz 
miid  cząstki  zemną. 

9.  Rzekł  mur  Symon 
Piotr:  Panie,  nie  tylko 
nogi  moie;  ale  i  ręce,  i 
głowę. 

10.  Powiedział  mu  Je- 
zus: Ktoe^i^myty  iest^  ten 
jiie  potrzebnie  iedno  no- 
gi umye:  ale,  iest  czysty 
wszystek.  I  wy  iestescie 
ozystemi,aie  nie  wszyscy. 

1 1 .  Albowiem  wiedział. 


który  go  wydaó  miał,  dla 
tegoik  powiedzid :  Nic 
wszys^ście  czy  stemi. 

12.  €rdy  tedy  umył  nog! 
ich  ,  i  wziął  szaty  swe: 
siadłszy  zasię  rzekł  im  : 
Rozumiecie^  to ,  co  wam 
uczynił  ? 

13.  Wy  mnie  nazywacie 
Nauczycielem  i  Panem; 
a  dobrze  mówicie :  bomci 
iest. 

14.  A  przetok  icślim  ia 
Pan  i  Nauczyciel  umył 
nogi  wasze,  tedy  i  wy  po- 
winniście iedni  drugim 
nogi  umywać. 

1 5. Albowiem  dałem  wam 
przykład:  aby  lakom  ia 
wam  uczynił,  takkeście  i 
wy  czynili  ? 

16.  Zaprawdę,  zaprawdę 
wam  powiadam :  nie  iest 
slaga  większy  nad  Pana 
swego,  ani  poseł  iest  wię- 
kszy nad  on  ego,  który  go 
posyła. 

17.  Jcślii  to  wiecie,  Uo- 
goslawieni  będziecie,  ic< 
sli  to  uczynicie  ? 

18.  Nie  o  wszystkichci 
was  mówię:  iac  wiem, 
którem  obrał.  Ale  łeby 
się  wpełniło  pismo.  Któ- 
ry i4|i  I  lijną  chleb,  podnie- 
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słe  pr/ecfi#ko  nMf^  pM^ 

19.  Tcriw  #aiti  powia^ 
4ani ,  przćdtyiW  ńil  i^^ 
etanie:  abyście  gfdy  i^' 
staiiid,  tricrasjli,'  iz^m  ia 
łest. 

20.  Zaprawdę,  zaprawdę 
powfadam  wam:  KtófiTt^r^ 
Jiiuie  którćgobyńi  p^ał,' 
jun!e  przyimuie,  a  kto 
mnie  przjrimuić :  ońeg(y 
pi^^timuie,  który  ml^  po^ 

2i.  Ta  rsiclkh^y  Jtóu*; 
zatrwożyć  atii^  duchem;  i 
oświaiFczyli  i  rzeklr  Ztf 
prawdę  ,  zaprawdę  waiil 
powiadani,  He  ieden  żWai" 
lilię  i^yda. 

22.  A  przctoz  poyźrzef} 
ucznib wii'  po  sob ie,*  wąt- 
piąc ó  kim%  luówiK 

23.  Łeeziclden  z  uczńiÓW' 
iegd  fii^dsAaf  pr2yfóViić 
Jezusowym,  którego  iii(i*- 
)iowal  Jćzfu^. 

24.  Skinąt  tedy  naf  te^o 
Symon  Piotr,  i  rźckł  rfitt: 
Km  tc^,   ó-kt0i»ym^  riió'- 

25.  OH  tddypółózyiVi^f5^ 
się  ńa  picriiiaćh^  JczaśVS^- 
wych,  rzeki  lilii:  Pdtóć, 
któi^yi  to  ićsIJl 

26*  Odpowiedział  J^u)^V 


On  Mt  któ^rehiu  ia  tMa- 
czony  ćlifdb  |iN)dani;   A  u- 

dfttzóii^i  ŚfmofHiiriimU  I- 
ff*karytftt)Wf.' 

27.  A  ptt  sitńcsfcc  oncy 
Wstąpi)  weiV  szatan,  t 
rzeki  mu  Jezus :  có'  ća!y- 
ńiśz,  ciyii  rycliley. 

26ę  A  tego  zadeit,  nic 
rozumiał  z  sie^zącycli  na 
coby  mu  rzekł. 

29.  Albowiem  nid^tórzy 
mnicmaNv  gdyż  Judasz 
miał  mieszek^  izmu  rzekł 
Jezus:  nak.up  czego  nam 
potrzeba  ną  święto :  albo 
izby  co  dał  ubogim* 

30.  On  tedy  wziąwszy 
onę  sztDtr/kę,'  natychmi- 
ast wyszedł.  A  noc  była. 

31 .  Gdy  tedy  v^y^zćdł, 
rzekł  Jezus :  teraz  iest 
U^wićlbióh  S)*ń!  człowie- 
czy :  a'Bó^  u^ićlWbn  iest 
w  nim. 

32.  A  f^m  Bóg  mVicl- 
bioii  ieit  w  ńiiii,  i  Bog  u- 
wieibi  gó-saih^^^' snobie,  a 
natychmiast  go  uwielbi. 

33.  Dziatki  ićsżczcćiem 
nidlu'ćzkd  ićst  ż  i^amL 
Bćd^żłecie  mnl^  s!i^ukdć : 
a  iakóili'  póSłic^dżi^ł  Zy- 
dOiu:  ^zie  ra'  itlę,   wy 

Q 
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|injiić  nie  luoiecie;    i 
wam  teras  powiadam, 

34.  Przykazanie  nowe 
(laic  wam:  abyście  si<^ 
g|)ołecznie  iiiiiowali,  ia- 
.kom  ia  was  umiłował,  a- 
byście  się  i  wy  ipolcm 
miłowali. 

35.  Po  tymci  poznaią 
wszyscy,  żeście  uczniami 
moiemi ;  icśli  miłość  mieć 
będzieote  ieden  ku  dru- 
giemu. 

36.  Rzeki  mu  Symon 
Piotr:  Panie,  dokądze  i- 
dziesz?  odpowiedział  Je« 
sus:  doki'^d  ia  idę,  nie 
możesz  ty  teraz  za  mn.'| 
iść :  lecz  potym  poydziesz 
za  mną. 

37.  Rzekł  mu  Piotr :  cze- 
mu za  tobą  nie  mogę  iść 
teraz?  duszę  moię  za  się 
położę. 

38.  Odpowiedział  mu  Je- 
sus, duszę  swą  za  mię  po- 
łożysz i  zaprawdę ,  za- 
prawdęć  powiadani:  nie 
snpieie  kur,  az  się  mnie 
potrzykroć  zaprzesz. 

ROZDZIAŁ  XIV- 

I.  j^ieełi  się  nie  trwoży 
serce  wasze.    Wiersycie 


icst  mieszkania  wiele, 
Cdyćby  inaczeybyło,  po* 
wiedziałbym  wam  liył,  al- 
bowiem idę  gotować  wam 
mieysce. 

3.  A  ieśli  odeydę,  i  zgo« 
tuię  wam  mieysce,  przyi- 
dę  zasię,  i  wezmę  was  do 
siebie:  izbyścic  gdzicm 
ia  iest  i  wy  byli. 

4.  A  wiecie  dokąd  ia  idę, 
i  drogę  wiecie. 

5.  Rzekł  mu  iTomaszt 
lianie,  nie  wiemy  dokąd 
idziesz:  a  iakok  mozemjr 
drogę  wiedzieć  ? 

6.  Rzekł  mu  Jezus:  Jam 
iest  droga,  i  prawda,  i 
żywot.  Żaden  nie  przy- 
chodzi do  Oyca ,  iedno 
przez  mię. 

7.  Gdybyście  mię  znali, 
wżdy  byście  i  Oyca  mego 
znali:  a  od  tego  czasu 
poznacie  go,  i  widzieli** 
ście  go. 

8.  Rzekł  mu  Filip:  Pa* 
nie,  ukaz  nam  (>yca,  a 
dosyć  nam  na  tym. 

9.  Rzekł  mu  Jezus :  Przes 
tak  długi  czas  iestem  s 
wami:  a  nie  poznaliście 
mię?  Filippie,    kto  mnio 

^         widzi,  widzi  i  Oyca.    Ja- 

w  Boga,  i  w  mię  wierzcie,    koź  ty  mówisz :  Ukak  nam 
2.  W  domu  Oyca  mej^o  |  Oycat 
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10.  Nie  wierzycie^  it  ia 
^  Oycu^a  Oytiee  iestw^ 
mnie  I '  Siowa,  -które  ia 
do  was  nąowię^  nic  od  st^ 
mego  siebie  mówię.  Leci 
Ojciec  we  mnie  mięszka- 
ii^cj,  on  czyni  uczjnkL 

11.  Nie  wierzycie,  iiem 
ia  w  Oycn  ,  a  Oycicc  we 
mnie  iest^  wżdy  dla  «a^ 
mych  uczynków  wierzcie^ 

12.  Zapsawdę,  naprawdę 
powiadam' wam:  kto  w 
mię  wierzy,  uczynki  któ- 
re ia  czynię ,  i  on  l)ędzie 
czynił ,  i  większe  nad  te 
czynić  będzie : 

13.  Albowiem  ia  do  Oy- 
ca  idę.  A  o  cokolwiek  bę- 
dsiecie  prosić  Oyoa  w  U 
mię  moie,  to  nczynię,  aby 
byi  uwielbkm  Oycicc  w 
Synic, 

14.  Jejli  mię  o  co  bę- 
dziecie prosić  w  Imię  moie, 
to  nczynię. 

15.  JeiSU  mię  miłuiecie, 
ohowaycie  przykazania 
moie. 

16.  A  ia  będę  prosi!  Oy- 
ca,  a  da  wam  innego  po- 
cieszyciela, aby  z  wami 
mieszkał  na  wieki. 

17.  Ducba  prawdy,  któ- 
rego iwiat  nie  mokeprzy* 
iąć,  bo  go  nic  widxi^   ani 


go  zna,  alt  wy  go  pozna- 
cie: a^owiem  u  was  bę- 
dzie rodęszkai,  i  w  was 
będzie. 

,  1^.  Nie  zostawięc  was 
sierotami ,  przyidęć  do 
was 

19.  Jeszcze  maluczko,  a 
iwiat  mnie  iu5s  nie  widzi, 
ale  wy  mnie  widzicie,  ise 
ia  iyię,  i  wy  iyć  będzie- 
cie, 

20.  W  on  dzień  wy  pOi- 
znaoie,  he  ia  iestem  w 
Oycu  moim,  i  wy  wemnie, 
i  ia  w  was.  | 

21.  Kto  ma  przykazanie 
moie,  a  chowa  ie,  ten  iest 
który  ronie  miłuie;  a  kto 
mię  miiuie,  będzie  go  mi- 
łował Oyciec  moy,  i  ia 
go  będę  miłował,  i  obia- 
wię  mu  siebie  samego. 

22.  Rzekł  do  niego  Ju- 
das  nie  on  Iskaryoth : 
Panie,  co^  się  to  stało,  he 
się  nam  masz  obiawić,  a 
nie  światu? 

23.  Odpowiedział  Jezus, 
i  rzekł  do  niego :  Jeśli 
mnie  kto  miłuie,  słowa 
moie  chować  będzie  ,  i 
Oyciec  moy  będzie  go  mi- 
łował, a  przyidziemy  do 
niego,  a  mieszkanie  sobie 
u  niego  uczyniemy* 

Q2 
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24.  A  kto  mmv  ode  wa^ 
łuio^  ftoir  moich  nfe  cfao-» 
wa.  A  sitnfift  kióreicie 
słyszeli,  nie  są  moiey  ald 
onogO),  kCóffytJBii^i  posiał, 
Qyca. 

25.  Tomci  wam  powi&* 
dział,  miMzkftiąe  u  was. 

2)6.  Ale  p«Die«z^ciel 
Duck  iwlętj,'kl»vego  ze* 
śle  Oyctec  w  imig  moie, 
ten  was  nauczy  wszy* 
stkiego,  i  pKftypomitiwam 
wszystko ,  comkalwlek 
wam  powiedział. 

27.  Pokoy  xottawniq 
wam»  pokoy  moy  daic 
wam  ^  me  tak  iako  świat 
dawa,  la  wam  daię.  Nie^* 
chise  się  nie  ft'aftiilo  seroe 
wasze,  ani  się  lęka. 

28.  ŚłyszeliAoie,  ikom  ia 
wam  powiedział:  Idę,  i 
przychodzę  do  was.  Ry- 
jcie mię  miłowali,  wżdy- 
byscio  się  radowali,  ike  idę 
do  Oyca:  bo  Oycieo  wię- 
kszy iest  niźlt  ia 

29.  A  tcrazem.  wam  po- 
wiedział, pierwey  ni^  się 
stanie:  i^y&ei^  gdy  lię 
stanie,  wierzyik 

30.  Juk  nie  wiele  a  wami 
będę  mówił>  ho  idzie  Ksiąr 
kę  tego  świata,  A  we«iiiie 
nic  nie  m4f 


3I<.  Akrahy  poaiwKiKUt, 
ik  miliiię^  Oytn  :.a  iakomi 
Oyataoto^kazf^  tŚL^Tif* 
mę.  Wilańoie^  .podamy  a 

rozdźiAł  XV. 

JL  Jam  icstimiinH  Am** 
oica  prawdziwa::  a^Oyoiilt 
moy  lestwiooglro^ikitm* 

2.Wszelk.^  latoiośl  która 
we  mnie-niD  rodsii  owocu, 
odetniB  ią:  .  &  wsasielk<| 
ktdraxodxi«woeyt^  otką^ 
doiy,  aby  obfitasy^owoo 
prayaosiia* 

3.  Jui:  wy  ieateś^ia  ozy** 
stemi,  dla  słowa-  ktorcm 
do  waa  mówił* 

4.  Mreszkagr^iesoi  wa 
mnie;  aiawiwaib*  Jako 
latorośl  metaaeiai  nedkid 
owocu  sama  z  siebisy  ie<^ 
śli  nie  będzie  tirwaa  w 
winneymaeiey:  takie  ani 
wy,  ieśli  we  mnie.  ni^ 
ft^ać  nie  będaieoiA.. 

5.  Jamci  iest  wiiiiiavnMi» 
cica :  wyście  latoroólm 
Kto  miesakai  w«  m<dey  a 
ia  w  nimy  ten  wkUd  •• 
woe  sodciykobezemniaaMb 
czynić  nio  moksde«^ 

O*  Jeilihji  kto  we  mnie 
nie  trwał;,  precz,  wy Dsii««r 
Qfta  bgdtie.  ii^a  l^tntręaly 
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I  ttstkiiie,  i  sbiikrą  it^  i 
do  •gnia  wnacą,  i  sgore. 

7.  JtŁUk  we  anie  trwać 
będsiecie,  a  słowa  moie  w 
was  trwać  będą:  caego- 
kohriek  saclńecie  prosić 
b^ieda,  i  stania  ai^ 
wam: 

8.  W  tjm  d  iest  nwiel- 
bion  Ojciae  moj:  i^jr^ 
ieie  obftty  owoc  pnynia* 
liii,  i  bjii  moieaii  ueama- 
jiii* 

9.  Jako  mię  umiłował 
Oyeiec,  i  ia  amtfowidem 
was.  Trwayciai  w  miła^ 
Łei  moiey. 

10.  Jejlii  prsjkasaaia 
moi^  zachowacie,  bę dai«- 
cie  trwao  w  milo4ei  mo* 
iej,  iakom  i  ia  sacbawał 
roskaaama  Oyoa  mego,  i 
trwam  w  miłećoi  iego* 

11.  Tom  ei  wam  pawie- 
dział:  aby  wesele  moiie  w 
was  trwało,  a  wesele  wa- 
sze snpsłne  bjla. 

12.  Toć  iest  prsykaza- 
iHe  moie;  abyćeie  się 
społeemie  rnUbwali^  €ak 
iakom  ia  was  umiłował. 

13.  Większey  aadtę  mi- 
łoioi  iaden  nie  ma*;  ie- 
dno  gdy  kta  dassę  swą 
pełoiy  aa  prsyiadiidy 
awoie 


14.  Wy  iestećeieprByia- 
oieŁe  moi,  iećli  cayniebę- 
diieoie,  eo  ia  wam  roska- 
■nię. 

16,  Jwk  was  nia  będę 
swał sługami:  gdył  słliga 
nie  wia  ea  czyni  Fan  ie* 
go:  Łees  was  aaswałem 
przyiaeioły,  bowasystko 
com  słyszał  od  Oyea  me- 
go, oznaymiłem  wam. 

16.  Nie  wyćeie  mnie  o* 
brali ;  akm  ia  was  obrał, 
i  postanowiłem  was,  abyw 
icie  szli,  i  przynieśli  o- 
woe,  a  owoeby  wasz  trwi^: 
aby  o  eokolwiekbyśeie 
prosili  Oyoa  w  imię  mMe, 
didby  wam. 

17.  Toć  wam  pnyka* 
zuię ;  abyśde  się  i^oieoB* 
nie  minowali* 

la.  JeMliswasiwiatnia- 
nawidai  ;  wiedźoiei  ,  ik 
mnie  pierwey  nti  was 
nienawidział. 

19»  Byaeie  byli  a  ć wia- 
ta; tedyby  iwiat  eo  sw^ 
ge^  iest,  miłował:  Lecz 
iścicie  nie  są  z  ćwiata, 
alem  ia  was  wybrał  z 
ćwiata ;  przetok  was  świat 


nenawiusi. 

30k  Wspomniycie  na  sło- 
wa moie  kterem  ia  wam 
mówił«     Nie   iest    sługa 
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w^kszj  ni^  Pan  iego. 
Jcćltć  mnie  prześladowa- 
li ;  i  wat  ci  prześladować 
będą.  JeiSli^  słowa  nioie 
diolrali;  i  waszee  chować 
będą. 

21.  Alec  wam  to  wszy- 
stko czjnić  będą  dla  imie- 
nia mego:  bo  nie  znaią 
onego  który  mię  posiał. 

22^  Bycb  był  nie  przy- 
szedł, a  nie  powiadał  im ; 
nie  mieliby  grzecbu :  lecz 
teraz  nie  maią  wymówki 
z  grzechu  swego. 

23.  Ktoć  mnie  nienawi- 
dzi, i  Oyca  mego  niena- 
widzi. 

24.  Bym  był  między 
niemi  uczynków  nie  czy- 
nił których  iaden  inszy 
nie  czynił ;  nie  mieliby 
grzechu,  lecz  teraz  i  wi- 
dzieli i  nie  nawidzieli  i 
mnie  i  ^yca  meg^. 

25.  A  to  łeby  się  wypeł- 
niło słowo  które  iest  w 
zakonie  ich  napisane :  Ze 
mię  daremnie  mieli  w  nie- 
nawiści. 

26.  A  gdy  przyidzie  por 
^eszyciel,  którego  ia  wam 
poślę  od  Oyca  ,  Ducha 
prawdy,  który  od  Oyca 
pochodzi :  on  ci  o  mnie 
świadczyć  będzie : 


Eipongelia 


27. 1  wy  świadczjTĆ  bę- 
dziecie: bo  zemmi|  od^o* 
ozątku  iesteście. 

ROZDZIAŁ  XVL 

1.  Tom  ci  wam.  powie- 
dział, abyście  się  nie  gor- 
szyli. 

2.  Wyłączać  was  z  boż- 
nic: Aleć  przyidzie  go- 
dzina łe  wszelki  który 
was  zabiie,  mniemać  bę- 
dzie ,  łe  czyni  posługę 
B<^u. 

3.  A  to  wam  uczynią,  ił 
nie  poznali  Oyca ,  ani 
mnie. 

4.  A  lem  ci  to  wam  po- 
wiedział ,  abyście  g^y  ta 
godzina  przyidzie  wspo^ 
mnieli  na  to,  łom  ia  wam 
opowiedziid. 

5.  A  tegom  wam  z  po^ 
czątku  nie  powiadał,  iłem 
bjri  z  wami.  Lecz  teraz 
idę  do  onego  który  mię 
posłał:  a  ładen  z  was  nie 
pyta  mię ;  dokąd  idziesz? 

6.  Ale  iłem  to  wam  po^ 
wiedział,  smutek  napełnił 
aeree  wasze. 

7.  Aleć  ia  prawdę  tram 
powiadam :  poły teozno 
wam  abym  ia  odszedł,  fio 
ieśli  nie  odeydę,  Pooier* 
azyciel  m  przyidzie  do 
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was:  ale  iesii odejdę,  po- 
ilc  go  do  iras« 

8.  A  on  przyszedłszy, 
będzie  karai  świat  z  grze- 
chu, i  z  sprawiedliwości, 
i  sądu. 

9.  Z  grzechu  mówię :  ił 
nie  uwierzyli  w  mię. 

10.  A  z  sprawiedliwości: 
ii  do  Oyca  idę,  a  iuis  mię 
więcey  nie  uyźrzycie. 

11.  A  z  sądu:  ias  Ksiąisę 
tego  świata  iuk  lest  osą- 
dzony. 

12.  Mam  ci  wam  leszcze 
wiele  mowie:  alc' teraz 
snieść  nie  moisecie. 

13.  Lecz  gdy  przy  idzie 
on  Duch  prawdy,  nauczy 
was  wszelkiey  prawdy  : 
Bo  nie  sam  od  siebie  mo- 
wie będzie,  ale  cokolwiek 
ttbiyszy  to  powie :  i  przy- 
szłe rzeczy  wam  oznaymi. 

14.  On  ci  mię  uwielbi: 
bowiem  m  mego  weźmie, 
|i  wam  opowie. 

15.  Wszystko  cokolwiek 
ma  Oyciec  ,  moie  iest. 
Dlategołem  powiedział: 
Jse  z  mego  weźmie,  a  wam 
opowie. 

16.  Maluczko,  a  iuS:  mię 
nie  uyźrzycie :  i  zasię  ma- 
luczko, a  uyźrzyciemię: 
ii  idę  do  Oyca. 


17.  Mówili  tedy  niektó- 
rzy z  uczniów  iego  mię- 
dzy sobą:  Coi  to  iest  co 
nam  powiada?  Maluczko, 
a  nie  uyźrzycie  mię :  i  za- 
się maluczko,  a  uyźrzycie 
mię :  a  ih  idę  do  Oyca  ? 

18.  Mówili  tedy:  Cok  to 
iest  co  mówi :  Maluczko  ? 
nie  wiemy  co  powiada. 

19.  Poznał  tedy  Jezus, 
he  go  pytać  chcieli :  i  rzekł 
im  :  O  tym  się  pytacie 
między  sobą,  iłem  wam 
rzeki  maluczko,  a  nie  uy- 
źrzycie mię :  i  zasię  ma- 
luczko a  uyźrzycie  miel 

20.  Zaprawdę,  zaprawdę 
wam  powiadam :  ił  wy  bę- 
dziecie płakać  i  narzekać, 
a  świat  się  będzie  wese- 
lił: a  wy  się  smucić  bę- 
dziecie: ale  smutek  wasz 
w  radość  się  obróci. 

21 .  Niewiasta  gdy  rodzi, 
smutek  ma,  ił  przyszła 
iey  godzina :  lecz  gdy  po- 
rodzi 4ltieciątko,  iuł  nie 
pamięta  uciśnienia  dla  ra- 
dośti,  ił  się  człowiek  na 
świa^  narodził. 

22.  Przetoł  i  wy,  teraz 
wprawdzie  smutek  macie: 
lecz  zasię  oglądam  was, 
a  będzie  się  radowało  ser- 
ce wasze;  a  radości  wa- 
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8zej  ładjen   o4  wap  nie 
odejmie. 

23.  A  dnia  onego  nie  bę- 
dziecie mię  o  nie  proaić. 
Zapraw4ę9  zaprawaę  wam 
poy^iadain:  Jeśli  o  eo  pro- 
sić będzieei^  Ojca  i¥  imię 
moie,  da  wam. 

24.  Dotjchmiast  ni  o  eo 
nie  prosiliście  w  imię  mo- 
ie.  Prościej:  ft  weimi^cie: 
abj  radość  wauabjia  do- 
^}conała. 

25.  Tocieąi  wftm  ^o^ia- 
dat  pr^ez  prz jpowieśei : 
Pir^jchodzić  godzina  gdj 
iui  dalej  nie  przez  przj- 
ppwieści  mowie  wam  b^- 
dę;  ale  iawnie  o  Oycn 
oznajmię  wam. 

26.  W  on  dzień  w  imię 
moie  prosić  będziecie:  i 
nie  mówię  wam  ii  ia  bę- 
dę Ojca  prosii  za  wami.  ' 

27.  Albpwiem  sam  Oj- 
ciec miłuic  was,  ikeśćie 
wj  mnie  umiłowali,  i  y- 
wierzjliście,  iem«ia  ed^ 
Boga  wjszedł. 

^  28.  Wjszediem  od  Oj- 
ca ,  a  przjszedićm  ńa 
świat :  zaś  opuszczam 
świat,  a  idę  do  Ojca. 

29.  Rze)cli  mn  ucznio- 
wie iego.  Oto  teraz  ia- 
wnie mówisz,   a  ładnaj 


przjpowiesci  me  powia- 
dasz. 

30.  Teraz  wiemj  kt 
wszjstko  wiesz ;  a  nie 
potr^ebać  kebj  cię  kto  p  j- 
tai.  Z  tądze  wierzemj, 
łeś  od  iioga  wyszedł. 

31.  Odpowiedział  im  Je*- 
ZUS :  Teraz  wi^rzjcie. 

32k  Otoć  przjcbodzi  ga- 
dzina, i  terązSse  przjszła ; 
abjśeie  się  \%My  w  sw£| 
rospierzcfanęli  :  a  mnie 
samego  zostawili :  lecz  nie 
iestem  sam :  bo  iest  Oj- 
ciec zemną  : 

33.  Tom  ci  wam  powie- 
dział; ąbjście  we  mnie 
pokoj  mieU.  Na  świecie 
ucisk  mieć  będziecie :  ale 
ufajcie,  iam  ci  zwjcię- 
kji  świat. 

ROZDZIAŁ  XVII. 

i*  Xo  po wiedzisd  Jezus: 
i  podniósłszy  oczj  w  nie- 
bo, rzekł:  Ojcze,  przj- 
szfa  godzina,  wsław  Sj- 
na  tego,  aby  cię  tei  Sjn 
twoj  wsławił : 

2. '  Jakoś  iemu  dał  wła- 
dzą nad  wszelkim  ciałem, 
iibj  wszem  któreś  mu 
dftf,  dał  im  Łjwot  wieczn  j. 

3*  A  ten  ci  iest  Łjwot 
wieczn j ;  abj  poznali  cie- 
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bie ,  samego  Boga  praw- 
dziwego, i  któregoś  po- 
słał Jezusa  Chrystusa. 

4.  Jaciem  wsławił  ciebie 
no  ziemi :  wykonałeni 
aprawę,  którąś  ini  zleciła 

5.  A  teraz  >vsłąw  mię  ty 
Ojcze  sam  u  siebie,  tą 
<ihwałą  którąm  miału  cie- 
bie pierwej  nii\\  świat 
bjł  stwoTŻonj. 

6.  Oznajmiłem  Imię  twe 
ludziom  któreś  n^i  jdał  z 
świata:  Twolć  bjU,  i  da- 
łeś mi  ie :  a  słowb  twpie 
sachowali. 

7.  Teraz  pognali  ił  wszj- 
stko  coś  mi  dał,  od  ciebie 
iest. 

8.  Albowiem  sło^a  któ- 
reś mi  daf  ^  oddałem  im  : 
a  oni  icprzjięli,  i  poznali 
prawdziwie,  3sem  od  cie- 
bie wjsżedł :  i  uwierz jli 
ieś  ty  mnie  posłał. 

9.  Jać  za  niemi  proszę : 
Kie  2a  światem  proszę; 
lecz  za  temi  któreś  mi  dał» 

10.  Boć  są  twoi:  i  wszy- 
stkie rzece  j  moie  są  twó- 
ie:  a  twoie  są  moie:  i 
wsławionjm  iest  w  nich. 
A  iułem  nie  iest  na  świe- 
cie: ałe  ci  są  na  świecie, 
o  ia  do  ciebie  idę» 

11.  Oyc«e  święty,  *a- 


chowayzc  ic  w  imię  twoie, 
któreś  mi  dal:  aby  byli 
iedno  iako  i  my. 

12.  Gdym  »  nienii  był, 
iąm  ie  ladiowy  wał  w  imię 
twoie.  Któreś  mi  dał  strze* 
głcm  ich :  i  ładen  z  nich 
nie  zginął^  i^dno  syn  za- 
trącenia :  ^ąhy  się  pismo 
fpcłnjło. 

4  ?.  A  tera^  do  ciebie  idę : 
i  mówię  to  n^  świecie,  aby 
mieli  'yy^esęle  fnoie  wypeł- 
nione w  sobiiB* 

14.  Jam  in)  dął  słowo 
twoie,  a  świat  miał  ie  w 
nienawiści ,  ik  nio  są  t 
świata ,  iakp  i  ią  nie  ie- 
stem  z  świata. 

1 5.  Nie  proszę^  ąbjs  ie 
W|siął  2  świata :  ale  żebyś 
ie  zachował  ode  złego. 

16.  Nie  sąć  z  świata:  ia* 
ko  i  ię  nie  iestcm«  świata. 

17.  PoświęćŁe  ie  w 
prawdzie.  Słowo  twoie 
iest  ptawda. 

18.  Jakoś  ty  mnie  posłał 
na  świat,  i  iąm  ie  posłał 
na  świat. 

19.  A  za  nie  ia  poświę- 
cam samego  siebie:  aby  i 
oni  byli  poś\^ięceni  w 
prawdzie. 

20.  A  nie  tylko  za  temi 
proszę;   lecz  i  ca  onemi 
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którzy  przez    słowo  ich 
Uwierz;^  w  mię : 

21.  Abj  wBzyscj  byli 
fedno,  iako  ty  Oycze  we 
mnie,  a  ia  w  tobie ;  aby  i 
oni  w  nas  iednobyli:  aby 
uwierzył  świat,  izes  ty 
mnie  posiaL 

22.  A  ia  chwałę  którąś 
tj  mnie  dał,  dałem  im: 
aby  byli  iedno,  iako  i  my 
ledno  iesteśmy. 

23.  Ja  w  nich ,  a  ty  we 
mnie :  aby  byli  doskona- 
łemi  w  iedno :  a  i^by  po- 
niał  świat  icś  ty  mnie 
posłał,  i  umiłowałeś  ie, 
iakoś  i  mnie  umiłował. 

24.  Oycze,  ci  któreś  mi 
dał,  chcę,  aby  gdziem  ia 
Icst,  i  oni  byli  zemną :  aby 
Oglądali  chwałę  moię,  któ- 
rąś mi  dał :  albowiemeś 
mię  umiłował  przed  zało- 
teniem  świata. 

25.  Oycze  sprawiedliwy, 
(wiat  cię  nie  poznał,  a 
lam  ciebie  poznał:  i  ci 
poznali,  iseś  ty  mnie  po- 
dał. 

26.  I  oznaymiłem  im 
imię  twoie,  ioznaymię: 
ąby  miłość ,  którąś  mnie 
umiłował,  w  nick  była, 
ą  ia  V  uich. 


ROZDZIAŁ  XVUL 

1.  To  powiedziawszy 
Jezus,  wyszedł  z  ucznia* 
mi  swenii  za  rzeczkę  €e« 
dron,  kędy  był  ogród :  do 
którego  on  wsze(Q  ! 
uczniowie  iego. 

2.  A  wiedział  tei  to  miey«* 
sce  Judasz  który  go  wy« 
dal:  ii:  się  tam  często 
z  chadzał  Jezus  z  uczi|iii« 
mi  swoiemi. 

3.  Judasz  tedy  wziąwszy 
rotę,  i  od  Arcykapłanów 
i  Faryzeuszów  służebni* 
ki:  przyszedł  tam  zlater«> 
niami,  i  z  pochodniami,  i 
z  broniami. 

4.  A  tak  Jezus,  wiedząd 
wszystko  co  nań  przyiśó 
miało ,  wyszedłszy  rzek^f 
im:  Kogoł  szukacie? 

5.  Odpowiedzili  mu : 
Jezusa  Nazareńskiego* 
Rzekł  im  Jezus;  Jam  ci 
iest.  A  z  niemi  teas  fita{ 
Judasz,  który  go  wyda* 
wał. 

6.  Skoro  im  te^y  rzekł ; 
Jam  iest:  pośli  na  zad,  i 
padli  na  ziemię. 

7.  Spytał  ich  tedyzasię: 
Kogo  szukacie?  A  oni  po« 
wiedzieli:   Jesusa  Naza^   ' 
reńskiego. 
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8.  Odpowtcdziai  J«zu8 : 
Powiedziałem  wam  iiem 
ia:  Jest.  Jei^łi^  tedy  mnie 
szukacie,  dopuśćcież  tym 
odeyńć. 

9.  Aby  siq  wypełniły  gło- 
wa które  wyrzekł:  Ik  z 
tych  którei  mi  dał,  iadoe- 
gom  nie  stracił. 

JO.  A  tak  Symon  Piotr 
maiąc  miecz,  dobył  go :  i 
uderzył  sługę  Arcyka- 
płańskiego ,  i  uciął  mu 
prawe  ucho.  A  temu  słu- 
dze imię  było  Malchus. 

11.  Rzekł  tedy  Jezus 
Piotrowi :  WłoŁ  twoy 
miecz  w  pochwy.  Izali 
kielicha  który  mi  dał 
Oyciec  pić  nie  będę  ? 

12.  Rota  tedy  i  Rotmi- 
strz, i  siułebnicy  Żydo- 
wscy, pimali  Jezusa  i 
związali  g» : 

13. 1  wiedli  gonayprzod 
do  Annasza:  Bo  był  iwie- 
kier  Kaiphaszow ,  który 
był  Arcykapłanem  roku 
onego* 

14.  A  Kaiphasz  był  on, 
któr^  Żydom  radził;  ze 
pożyteczno  iest,  aby  ie- 
den  c^owiek  nmart  za 
ind. 

15.  I  szedł  za  Jeznsem 
SynwD   Piotr  9    i  drugi  i 


uczeu  A  ten  uczeń  bjl 
znaiomy  Arcykapłanowi: 
i  wszedł  społem  z  Jezu- 
sem do  dworu  Arcyka^ 
płańskiego. 

16.  A  Piotr  stał  u  drzwi 
na  dworze.  Wyszedł  dru- 
gi uczeń,  >który  był  znai<^ 
my  Arcykapłanowi,  i  mó- 
wił z  odźwierną:  i  wpro- 
wadził Piotra.  ■ 

17.  Rzekła  tedy  Piotrom 
wi służebnica  odźwierna: 
izaliź  i  ty  nie  iest  z 
uczniów  człowieka  tego? 
On  powiedział.  Nie  io- 
stem. 

1 8. 1  stała  czeladź  i  sło^ 
łebnicy  u  węgla,  bo  zi» 
mno  bjrło,  i  grzali  się :  a 
stał  teł  z  niemi  i  Piotr, 
grzeiąc  się. 

19.  Tedy  Arcykapłan 
pytał  Jezusa  o  iego  iw 
czniach ;  i  o  nauce  iego. 

20.  Odpowiedział  mu  Je^ 
ZUS :  Jaciemiawniepowia*- 
dał  światu :  iam  ci  zawszą 
uczył  w  boŁnicy,  i  w  ko* 
ściele  gdzie  się  wszyscy 
Żydowie  schadzaią:  a  W 
skrytości  nioem  nie  nu>- 

wa* 

21.  Co  mię  p3rtasz  f  p;f- 
tay  tyeh  którzy  słuchali 
com  im  mówił:  cie  ot» 
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iriedKą   com     ta   powit- 
dał. 

22.  A  gdj  to  inówii,  ie- 
4en  z  sluiełiiiikow  stoią- 
cj  tam ,  dał  policzek  Je- 
jEUBDwi,  mówiąo:  Tak  to 
4)dpowiadas2  Arcjkapła*- 
aowi? 

23 .  Odpowiedział  aiu  Je^ 
sus :  Jeśiiiu źie  rzekł;  daj 
świadectwo  o  złym :  lecz 
leśiii  dobrze,  czemu  mię 
biiesz  ? 

24.  I  odesłał  go  AaflA«z 
związanego  do  Kaipiiosza 
Arcykapłana. 

25.  A  Sjmon  Piotr  atał, 
i  grzał  się.  Rzekli  mu  te^ 
4j:  Izaliś  i  tynieicstz 
uczniów  iego  ?  Zaprzał 
aię  on,  i  rzekł:  Nie  ie* 
Stern. 

26.  Rzekł  mii  iedeit  z 
duiebnikow  Arcykopła*- 
nowy  eh,  powinowaty  one»- 
go  któremu  był  Piotr  u^ł 
ucho:  izaliai  ia  ciebie  nie 
fridział  w  ogrodzie  z  nim  ? 

27.  Zaprzał  się  tedy  za- 
«ię  Piotr :  a  natychmiast 
kur  zapiał. 

28.  Prowadzili  tedy  Je* 
znsa  od  Kąiphasza  na  la^ 
tusz.  A  było  rano:  i  sami 
nie  weszli  na  ratusz,  aby 
•ię  nie  smasall,  ale  iieb/ 


poiy  wali  Baranka  Wiei« 
kańoeoego, 

29.  A  tak  Piłat  wyszedł 
do  nich  na  dwór,  i  rzekł: 
€o  za  żałobę  przynosicie 
przeciw  człowiekowi  te- 
mu? 

30.  Odpowiedzieli,  i  rze- 
kli mu :  Być  ten  nie  był 
złoczyńcą,  tedyćbysmj  go 
tohie  nie  podali. 

3 1 .  Rzekł  in  tedy  Pdat : 
Wezmiycioi:  go  wy,^  a  we- 
dług zakonu  waftzego  osą 
dźoie  go.  Rzekli  mu  tedy 
Żydowie :  Nam^Li^  nie  go- 
dzi nikogo  zabiiae. 

32.  Aby  się  wypełniła 
mowa  Jeztiaowa,  którą  po- 
wiedział, Dznayttiuiąc  któ- 
rą imiereią  miał  umrzeć. 

33.  A  przeto^E  zatLę 
wszedł  Piłat  do  ratusza, 
i  wezwał  Jeziiaa ,  i  rzek) 
MU!  TyfeeiieatKrćl  Ży- 
dowski I 

34.  Odpowiedzlallezus: 
&am§se  od  siebie  tu  mo^ 
wisz,  czylić  insi  powta* 
dzieli  o  mnie? 

35.  Odpowiedział  Pibits 
Aza^om  ia  iestZyd?  Na- 
rad tway,  I  Afftykapłani 
podali  micie :  coiei  uczy- 
nił? 

36.  Odpoimdalał  Jbsna  i 
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z  tego  świata:  Gdyifey 
KroleMWd  tóoie'af  tego 
k^ińft^  było;  irżdyoly  «ię 
«*stawi»li'«iud2jy  riifoi>  Je-' 
bym  ałe  był  wyilań  %f^ 
dom,  to€r  tera«  Ki^lc6two 

37.  RzćkI  mu  teify  Pflat : 
Toś  prztćci(2  ty  iest  kroi? 
OdfpowiedziaJ  Jezus  t  Ty 
liraniUz,  iem  ia  iest  kró- 
lem, .feciem  się  na  to 
iiarod«ii',  i  na  tom  prjfy- 
szedł  na  świat,  abym  świa- 
dectwo dał  prawd^o. 
Wszelki  który  iest  t  pra- 
wdy, słucha  głosu  me- 
go. 

38.  Rzekł  mu  Piłat :  CoŁ 
iest  prawda?  A  to  rzekła 
szy,  wyszedł  zasic  do  Zy* 
do  w,  i  rzekł  im :  Ja  Isa- 
dney  winy  w  nim  nie  nay- 
duic, 

39.  Lecas  macie  ten  awy- 
ceay,  abym  wam  iednegp 
wypuścił  na  Wielkanoc; 
chcecie^  tedy  Łe  wam  wy- 
puszcza^ króla  Żydowskie. 

4a  Zawołali  tedy  saó 
wszyscy.*,  mowiąp:  Ni« 
tego,  ale  Barabbiiiza,  A 
teaĆfKubbftSS  bylzboyca. 


BOŻa>ZIAŁ  XIX. 

!♦  W^  ten  caas  tedy  Pi- 
łat wzi^ł  J62u«a,  i  ubi- 
czował. 

2,  A  iołnier«e  uplótłszy 
koronę  z  cier«nia,  włp^yli 
na  głowę  iego :  iw 
płaszcz  szarłatowy  oblo- 
kii  go. 

3. 1  przycbodzili  do  ni^ 
go,  a  mówili:  Witayze 
królu  Żydowski,  i  dawali 
mu  policzki- 

4.  Wyszedł  tedy  zasię 
Piłat  przed  ratusz,  i  rzekł 
im :  Oto  go  wam  wiodę 
przed  ratusz :  abyście 
poznali, ^e  w  nim  Ładney 
przyczyny  nic  znayduię. 

5.  Wyszedł  tedy  JezUs, 
niosąc  cierniową  koronę, 
i  płaszcz  szarłatowy.  I 
rzekł  im  :   Oto  człowiek, 

6.  Gdy  go  tedy  uyźrzell 
Arcykapłani  i  słufcebnicy^ 
ich,  lawołidi  mówiąe: 
Ukrzyiuy,  ukrzyiuy  go. 
Rzekł  im  Piłat:  Weśmiy- 
cieŁgowy,  a  ukrzySsuy- 
cie,  boć  ia  w  nim  winy 
nie  znaydui^. 

7.  Odpewłedzieli  mu  Ży- 
dowie :  Myć  zakoB  mamy, 
,a  wedle  aaJwknu  nisa-um- 
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strotes,  a  po  Żjdowskn 
Gabl^aitha.    . 

14.  A,  był  dzień  przygó- 
towama  Baranka  Wiel- 
kanocnego, godzina  ia- 
koby  szósta ,  i  rzekł  Ży- 
dom :   Oto  król  wasz. 

15.  A  oni  wdiali:  Strać, 
strać,  ukrzyisuy  go.  Rzeki 
im  Piłat:  Królak  iraszego 
ukrzykuię  ?  Odpowiedzie* 
li  Arcykapłani :  Nię  ma- 
my króla  iedno  Cesarza. 

16.  W  ten  czas  tedy  po- 
dał go  im,  keby  był  u- 
krzykowan.  I  wzięli  Je- 
zusa, i  wywiedli. 

17.  A  niosi^G  kn^yi:  8o« 
bie  wyszedł  na  ono  miey- 
sce,  które  zwano  Trupich 
glow ,  a  po  Żydowsku 
Golgotha : 

1 8.  Gdzie  go  ukrzyżo- 
wali ,  a  z  nim  drugich 
dwu  stąd  i  zowąd,  a  w 
pośrzodkn  Jezusa. 

19.  Napisał  teis  PSat  i 
tytuł;  i  postawił  nad 
krzyżem.  A  było  napisa- 
no -$  Jezus  NazareńskI 
Król  Żydowski. 

20.  Ten  tedy  tytuł  c«y- 
tało  wi«le  Zydow:  ias  bli- 
sko miasta  było  mieysce 
ono  ,  gdzie  był  ukrzyfco- 
wta  Jeiui.    A  było  napi- 


Tzeć,  łe  się  Synem  Boisym 
Czynił. 

8,  Gdy  tedy  Pflat  us!y- 
[S2ał  te  słowa,  bardziey 
się  ulękł. 

9. 1  wszedł  zasię  do  ra- 
tusza, i  r^ekł  do  Jezusa : 
Zkądeś  ty  iest?  Lecz  mu 
Jezus  nie  dał  odpowiedzi. 

10.  Rzekł  mu  tedy  Pi- 
łat: Nie  mówisz  zemną? 
nie  wiesz  ii  mam  moc  u- 
krzykować  clę,i  mam  moc 
wolnym  cię  uczynić  I 

1 1.  Odpowiedział  Jezus : 
Nie  miałbyś  kadney  mocy 
przeciw  mnie,  gdybyć  iey 
z  wierzchu  nie  dano. 
Przetok  który  mię  tobie 
Hrydał,  większy  grzech 
nia. 

12.  AodtądkePiłat  sta- 
.rał  się,   aby  go  wolnym 

nczynU.  Lecz  Żydowie 
wołali  mówiąc :  Jeili  tego 
wypui^cisz ;  nie  iesteś 
przyiaciel  CesarskL  Ka- 
kdy  bowiem  co  się  ezyni 
królem ,  sprzeciwia  się 
Cesarzowi. 

13.  A  Piłat  usłyszawszy 
te  mowy,  wywiódł  przed 
ratusz  Jezusa  ,  i  siadł  na 
itolicysądowey,  namiey- 
leu  które   sowii^  liitho^ 
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sano  po   Żydowska,    po 
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Grecka,  i  po  Łacinie. 

21.  Mówili  ted j  Piłato- 
Vfi    Arcjkapłani     Zjdo- 

-wscy :  Nic  pisz  Król  Ży- 
dowski, ale,  ii  on  powia- 
dał: Jestem  Król  Żydo- 
l¥ski. 

22.  Odpowiedsiat  Piłat : 
Com  napisi^,tom  napisał. 

23.  Żołnierze  tedy  gdy 
go  ukrzyłowaii,  wzięU 
szaty  iego  (i  uczynili  czte- 
ry części ;  każdemu  koł- 
nierzowi część)  i  suknią. 
A  była  ta  suknią  nie  szy- 
ta, od  wierzchu  całodzia- 
na. 

24.  Mówili  tedy  między 
sobą:  Nic  kraymy  iey, 
ale  rzućmy  o  nię  losy, 
czyia  ma  być.  liby  się 
pismo  wypełniło  ,  które 
mówi:  Podzielili  sobie 
szaty  moie,  a  o  suknią 
moię  rzucili  los.  To  tedy 
kołnierze  uczynili. 

25.  I  stały  podle  krzyła 
Jezusowego,  Matka  iego, 
i  siostra  Matki  iego,  Ma- 
rya  Kleophasowa  ,  i  Ma- 
rya  Magdalena. 

26.  Jezus  tedy  widząc 
Matkę  ,  i  ucznia  którego 
miłował  stoiącegOi  rzeki 


Matce  swoiey :  Niewiasto, 
oto  syn  twoy. 

27.  Potym  rzekł  aesnioi* 
wi:  Oto  Matka  twoia.  I 
od  oney  godziny  wziął  ią 
uczeń  on  do  siebie. 

28.  Potymłe  widząc  Jo» 
ZUS  ik  się  iui  wszystko 
wykonsdo,  aby  się  ziściło 
pismo,  rzekł:   Pragnę. 

29.  A  było  naczynie  po^ 
stawione  octu  pełne:  A 
oni  gębkę  pełną  octu,  o<. 
błoi^W|fiy  Hizopem  po^ 
dali  do  ust  iego. 

30.  Jezus  tedy  gdy  wziął 
ocet ,  rzekł:  Wykonało 
się.  A  skłoniwszy  głowę 
ducha  oddał. 

31.  Żydowie  tedy  (po* 
niewak  był  dzień  Przy- 
gotowania) aby  na  szabat 
nie  zostały  ciała  na  krzy- 
ku ;  (abowiem  był  wielki 
on  dzień  szabatu)  prosili 
Piłata,  aby  połamano  gQ». 
leni  ich,  a  zdięto  ie. 

32.  Przyszli  tedy  łoł** 
nierze:  a  pierwszemu  złati* 
mali  golenie,  takke  i  dru* 
giemu  który  z  nim  był 
ukrzyłowan. 

33.  Lecz  przyszedłssy 
do  Jezusa,  gdy  go  uy:śrze-> 
U  iuk  umarłego ,  nie  ła* 
mali  goleni  lego. 
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34*  Ale  ieden  c  k>iaier* 
sów  wiocsaią  otworijFi 
bok  logo ,  a-  nat^cbmiiHiit 
wysała  kraw  i  woda. 

35.  A  tenktórj  widziała 
świadczji,     i  prawdziwe 

vi«st  świadectwo  iego.  A 
on  wie  ih  prawdę  ^owifl(-)> 
da:  abyjeie  i  wy  wier^ 
zylj. 

36.  Albowiem  $ię  to  irtar 
lo  aby  ^i^  wypełniio  pi^ 
«inor  l^ókcy  nie  złamie-^ 
cic  w  ntiri,  ♦    *  - 

37.  1  zasię  di^ugie  pismo 
mót^i :  Uyii*za,  kogo  prżę*- 
borffi. 

38.  A  potym  prosił  Pi- 
łata Józef  z  Arimatheey 
(przeto  ik  był  uczniem 
Jezusowym ,  lecz  taie- 
mnym  dla  boiaź  ni  Żydów) 
i^by  zdi£^ł  ciało  Jezusowe. 
i  pozwolił  f^iłat.  Szedł 
tedy ,  i  zdiął  ciało  Jezu- 
sowe. 

39.  Przybył  teSs  i  Niko. 
dera,  i  który  hjl  przed- 
tym  przyszedł  w  nocy  dp 
Jezusa  ,  niosąc  maści  z 
mirry  i  aloes  umieszanejf^ 
iakoby  sto  Aintów« 

40.  Wzi^i^  tedy  ciało 
Jezusowe,  i  awiąBali 


pnescieradłj  2  rzecaaniii    £•  A  schyliwszy  się  ^  Ui. 


WDnn«iiii :  iako  iest  zwy** 
czay  Żydów  pogrzebać* 

4t\.  A  ria  tfm  iMeytcii 
g^zie  b3rł  uki^zyiówan, 
był  ogrody  a  w  ogrodzie 
grób  mowy,  w  którym  ie- 
scze  ładea  nie  był  poło* 
2:ony. 

42r  Tam  tedy,  dla  przy«> 
gotowania  Żydowskiego, 
ik  on  grób  był  blisko,  po* 
łoasyli  Jezusa* 

ROZDZIAŁ  XX. 

}•  A  piei^iirszego  dnia 
po  szabacie  Mary  a  Magda- 
lena przyazła  rtfno  gdy 
leszcze  bjło  ciemno,  do 
grobu :  i  uy grzała  kamień 
odwalony  od  grobu. 

"!•  Biegła  tedy,  i  przy- 
szła do  Symona  Piotra,  i 
do  drugiego  ucznia  któ- 
rego miłował  Jezus  ,  a 
rzekła  im :  Wziętoó  Fana 
z  grobu,  a  nie  wiemy 
gdzie  gp'  połowiono. 

3.  A  przetoii  wyszedł 
Piotr  i  on  drugi  uczeń,  i 
przyszli  do  grobu. 

4.  A  bieleli  oba  społem, 
lecz  on  drugi  ub^eń  wy- 
ścAgiląi  Piotra,  i  pierwey 
przyszedł  do  grobu. 
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yŹTsał  IcŁące  prześciera- 
dła :  wszakże  nie  wszedi. 
6*  Przyszedł  tedy  Sy- 
mon  Piotr  idąc  za  nim,  i 
wszedł  w  grób,  i  uysŁrzał 
przei^cicradła  le^ce. 

7.  Hcicrkę  która  była 
na  głowie  icgo,  nie  z 
prześcicradły  połoŁoną, 
ale  osobno  zwinioną  na 
iedno  mieysee. 

8.  Tedy  tei  wszedł  i  on 
uczeń,  który  był  pierwcy 
przyszedł  do  grób  a :  i  wi- 
dział, i  uwierzył. 

9.  Albowiem  icsczc  nie 
rozumieli  pisma,  i^  po- 
trzeba było,  aby  on  wstał 
21  martwych. 

10.  Odeszli  tedy  zasię 
uczniowi©  do  swoich. 

1 1 .  A  Marya  stała  u  gro- 
bu zewnątrz ,  płacząc. 
Gdy  tedy  płakała,  nachy- 
liła się  i  .weyźrzała  w 
grób: 

1 2. 1  ttyirzała  dwu  Anio- 
łów w  bieli  siedzących, 
iedncgo  ii  głowy  a  dru- 
giego u  nog,  k^dy  lełalo 
ciało  leZUśoWe^ 

li3/ Rzekli  icy  oni :  Nie- 
wiasto, czemu  płaczesz  f 
m^fSL  itfi !  l^zlętd  Pa- 
nu mfcgo:  «>nre  wiem  kig- 
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14.  A  to  rzekłszy,  obró- 
ciła sie  nazad,  i  uyźrzała 
Jezusa  stoiącego,  lecznic 
>viedziała  ih  Jezus  był. 

15.  Rzekł  iey  Jezus: 
Niewiasto  czemu  pła- 
czesz ?  kogo  szukasz  '? 
Ona  mniemaiąc  Łeby  był 
ogrodnik,  rzekła  mu:  Pa- 
nie ieśUś  go  ty  wyniósł, 
powiedz  mi,  gdzieś  go  po- 
łożył :   a  ia  go  wezmę. 

16.  Rzekł  icy  Jezus: 
Marya.  Obróciwszy  sitt 
ona  rzekła  mu  :  Rabboni 
(to  iest  Mistrzu.) 

17.  Rzekł  iey  Jezus:  Nie 
tykay  się  mnie  ,  bom  ci 
iescze  nic  wstąpił  do  Oy- 
ca  mego.  Ale  idz  do  braci 
moiey  ,  a  powiedz  im: 
AYstępuię  doOyca  moifego, 
i  Oyca  waszego;  Boga 
moiego,  i  Boga  wasztgo. 

18.  Przyszła  Marya  Ma- 
gdalena^ oziiaymuiąc  u* 
czniom :  Ikem  t^idziala 
Pana,  i  to  mi  powiedział. 

19.  Gdy  tedy  b}^ivieczor 
dnia  onego  pierwszego  po 
szabacie)  a  drzwi  były 
zamknione,  kędy  ucznio- 
wie byli  zgromadzeni  dla 
boiaźni  Żydów :  prZyszefi 
J4tv»j  i  stanął  w  poźrzo- 

R 
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dku,  i  jnekt  im:  P^ko/ 

20.  A  ta  mddsaj,  iikft^ 
sai  im  ręce  i  kok.  Um- 
dowali  si^  ted/  uoeniowie 
ujxrzawizj  Pana. 

21.  iUekiim  tedy  saai^: 
PoJcoy  wam.  Jako  mię 
pasłał  Ojeiec,  tak  i  i« 
was  pea/iam* 

:i2.  A  topowiedsiawasj^ 
tohaąt  Ba  nie,  I  rzeki  im: 
Weźmiecie  I)iieha  świ^- 
tega. 

2X  Kt&rjch  odpuścicie 
grzech jy  sąim  odpuszczo* 
ae,  a  którjch  zatrzyma* 
cie  są  zatrzjmane.' 

24.  A  Tomasz  ieden  ze 
dwunastu,  którego  zowią 
Dydymus,  nie  byi  z  luemi 
kiedy  przyszedł  Jezus. 

25.  Mówili  mu  tedy  dru* 
dzy  uczniowie :  Widzieti^ 
śmy  Pana.  A  on  im  rzeki: 
Jeśli  nie  uyćrzę  w  ręku 
iego  prcebicia  gwośdzi> 
i  nie  wioi^ę  palca  mego 
na  mieTseę  g^oćdzi ,  i 
nie  wjoięii  vęki  moiey  w 
bok  iogoy  nie  uwierzę. 

29*  A  p^  oJmiu  diiiacli^ 
byli  zasię  ueniuawle  teg^ 
w  domU)  i  Tomasz  z  tu«^ 
i)ii.  Przyszettt  J^aus 
dciwimni   sąmkuioiramiy 


ittam^  w  pośrzodkU)  I 
rzekła  Pokoywaat« 

27.  Po^m  Jttukl  Toma- 
szowi: Śoiągaiy  sam  pa^ 
lec  twoy,  a  oglądajr  ręee 
moie  2  i  idągniy  r^^ 
twotę  ,  a  włois  ią  w  bok 
mey :  a  nie  b^dź  ftiewicr* 
nym,  ale  wiernym. 

28.  Odpowiedziai  To- 
masz i  rzekł  mu:    Pmi 


moy  I  Jsog^  mojr. 

2tt.  Powiedział  mu  Ja* 
zas:  łlseś  mię  uyzrzat 
Tomaszku ,  uwierzyłeś: 
Błogosławieni  któray  nio 
wkkieli  a  uwierzylL 

3<^.  Wisieć  i  innydk  zna- 
mion uczynił  Jezus  przed 
uczntaz^  swoiemi^  które 
nie  są  w  tyob  kaięgadi 
wypisane^ 

3^1.  Ale  te  są  napisane^ 
abyście  wi^zyli  &e  Jezus 
iest  ChrystUA  Syn  Bo&y  : 
a  i&byście  wierząc>  ły- 
wot  mieli  w  iakię  iego. 

ROZDZIAŁ  XXŁ 
1.  Potym    ukazał    si^ 
zaś  Jezus  ut.morza  Tyber, 
ryaditklego.  A  ukiftwluiis 
t»k:  .'/, 

2^  Byli  sp^Mft  %mo)l 
Piotra  iTamitsalaór^ai 
zowią  Dydyipuis^  m  MaK. 
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tiiaittel)  który  byłodKa 
ny  CUttleyskiej,  i  ly no- 
wie Zebedeutsawi,  i  dm- 
iky  durft  31  ttoni^w  iifo. 

2k  Rsekl  im  Symoa  Pi- 
otr: idę  ryby  łowi^.  R«o- 
kłl  inti:  Poydciem  i  ny 
s  tobą.  1  wjrs^li,  i  wi^edli 
w  łodai :  a  ofi^  noej  aic 
Ute  ułowili. 

4.  A  gdy  byio  r«io,  tta^ 
nąl  leżas  na  biśegtt:- 
Wszi^e  nie  posnali  u^ 
caniowie  iegO)  ise  byi  Je^ 
astłs. 

5i  Rzełd  iia  tt^  Jfesut: 
Dsieei,  a  maciesK  co  itii  ? 
OidpowiedEieii  aiH:.Ntei 

6.  Rzeki  im :  zapuśćcie 
siec  po  prawey  stconie 
łk>dzi,  a  itaydziecir*  Za- 
paśeaUtedy:  a  iufe  daley 
aie  Mogii  iey^  eiągpąe,. 
przed  wielkością  ryb.. 

7*  Rzeki  tedy  uezen  oik 
którego  miiowal  Jezns^ 
Piotrowi:  Pańci  ient^  Sy- 
nton  Piotr  nsiytzawBzy, 
ii  Pan  iest ;  przejjasai  się 
suknią,  (abowiem  był  na- 
gi) i  raueii  się  na  morze. 

%.  Łees  drudi^  ueznio- 
wie  popłynęli  w  iodzi  (bo 
nie  daleko  byli  od  ziemie, 
ale  iakoby  na  dwieście 
łokci)  ciągnąe  zteó  ryb. 


9.  Gdy  tedy  wyszlł  my 
ziemię  ,  uyiln^zełi  węgia 
nalo^ne^  i  rybę  na  nkh 
l•^eą,  lehl^* 

10.  RzeU  Im  Jemie: 
Przynieście  s  tj^  ryb 
któreśeie  teras  poimalr. 

11.  Ws^pH  Symon  Pi- 
otr, i  wyciągnął  liee  na 
ziemię ,  pdii%  wielkich 
ryb,,  ala  pięćdziesiąt  i 
tfzeek.  A  ehoó  ieli  tak 
wicie  było,  nie  podarła 
się  sieć 

12.  Rzekł  im'  Jezus  : 
Fódzeiesz,  ebiaduyeie.  k 
iMiden  z.  siedzących  n  stop- 
ią nie  śmiał  go  spyfae: 
Ktośty  iest  I  wieikąe  ik 
Pan  iesr. 

trS.^  I  przys^e^  Jezus,  i 
wziąK  chleb,,  adawaiim^ 
takie  i-  rybę* 

14. 1o  ivk  trzeci  raaru^ 
kazad.  fti^  Jezus  uczniom 
swoim ,  powstawszy  z 
mi^^yeh.' 

1(5.^  Gdy  tedy  obiadowa* 
li,  rzeid  SymoBOwr Pio* 
t»owr  Jezus :  Symonie 
JanoW  miłuiesz  mię  wię<* 
eey  niźtieil  Rzekł  mu: 
Tak  iest  Panfe,  ty  wfess 
ze  cię^miłuię  Rzekł  mu; 
Pasie  baranki  moie. 

id.  Rzeki  mu  powtore; 
K3 
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Sjmonie  j«n<rw  iiiiłuicsz 
mi^?  Rzeki  mu  :  Tak  itst 
Panio,  tj  iriesz  Jse  cię 
miiiiię.  Rzekł  mu :  PAŚie 
baranki  moie. . 

17.  Rseczo  mu  potrae- 
eie :  S jmouie  Jaudw  mi- 
inieiz  mięf  Zasmucił  aii^ 
Piotr  ke  mu  trzeci  raz 
Kekt :  Miłttieaz  mię^  i 
powiedział  mu:  Panie,  tj 
irszjstko  wiesz,  ty  znasz 
Sse  cif^  miłuic.  Rzekł  mu : 
paź^e  owce  iiioie. 

18.  ZapTAwclc,2aprawdę 
powiadam  tobie :  GdjŁ  był 
młodszjm ,  samei  aic  o-^ 
pasował ,  i  cKodifiłei  kc- 
djś  chciał :  lecz  gdj  się 
zstarzciesz,  wyciągniesz 
ręce  twe,  a  inny  cię  opa- 
sce, i  poprowadzi  ^dzie 
ty  nie  chcesz. 

19.  A  to  mówił,  dawaiąc 
znać,  którą  śmiercią  miał 
uwielbić  Boga.  A  to  po- 
wiedziawszy, rzekł  mu  : 
pódicamną. 

,  20.  A  Piotr  obróciwszy 
Mę,nyirzałonego  ucznia, 
którego  miłował  Jezus, 
za  nŁm  idącego;    który 


tek  położył  się  był  przy 
wieczerzy  na  piersiach 
iego ,  i  mówił:  Panie^ 
któryi  iest  ten  «o  cię 
wyda  ? 

21.  Tego  te^  uyźrza- 
wsay  Piotr,  rzekł  Jezuso- 
wi: Panie,  a  ten  co? 

22.  Powiedi^idmjiiJezust;. 
Tak  chcę,  aby  ten  został, 
&k  przyidę,  co  tobie  do 
tego  ?  ty  pódź  za  mną. 

23.  Gruchnęła  tedy  ta 
mowa  między  bracią,  ih 
on  uczeń  nie  umrze.  Lecz 
nie  rzekł  mu  Jezus:  Nie 
utnrze,  aIc  tak  chcę  Sseby 
on  został  ak  przyidę,  co 
tobie  do  tego  I 

24.  Tencion  uczcu,  któ- 
ry świadczył  o  tym,  i  to 
napifiu}:  a  wiemy,  ^c  pra- 
wdziwe iest  świadectwo 
iego. 

25.  Jest  te^s  iescae  i  in- 
nych wiele  rzeczy,  któro 
czynił  Jezus:  które  gdyby 
się  z  osobna  pisały,  tu- 
szę ik  i  sam  świat  nie 
mógłby  ogarnąć  ksiąg, 
którcby  się  pisać  mogły. 
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ROZOZUŁ  PIERWSZY. 


1.  Pierwsze  pisanie  zai- 
ste 9  uczjniiem  o  Theo- 
płulc,  o  wszjstkim  co  po- 
czc-^i  Jezus  czjnic  i  uczyć: 

2.  Ais  do  dnia  którego 
dawszy  rozkazanie  Apo- 
stołom przez  Ducha  świę- 
tego, które  bjł  obrał, 
wzięty  iest  do  nieba : 

«(.  Którym  teis  siebie  sa- 
jifego  po  swey  męce  sta- 
wił Ływym  w  rozmaitych 
dowodzieoh,  przez  czter- 
dzieści dni  się  im  oka- 
zuląc  ,  i  rozmawiaiąc  o 
Królestw  ie  Bohjm. 

4.  A  z  niemi  iedząc  roz- 
kazdt  im ,  aby  Uieodcho- 
dzili  z  Jeruzalem;  ale 
czekali  obietnicy  Oyco- 
wskiey :  którąś  cie  (prawi) 
słyszeli  z  ust  moich. 

5.Albowiemci  Jan  chrzcił 


wodą,  a  wy  będziecie 
chrzceni  Duchem  świę- 
tym po  niewielu  tych  dni. 
Q.  A  tak  którzy  się  byli 
zcśli,  pytali  go,  mówiąc : 
Panie  izali  w  tym  czasie 
przywrócisz  królestwo 
Izraelowi  I 

7.  1  rzekł  do  nich:  Nic 
waszac  rzecz  iest  znać 
czasy  i  chwile,  które  Oy- 
ciec  w  swey  władzy  po- 
loŁył: 

8.  Ale  weźmiecie  moe 
Ducha  iwiętego  ,,  który 
przyidzie  na  was  i  będzie- 
cie mi  świadkami  w  Je- 
ruzalem, i  w  wszystkiey 
Judiskiey  ziemi,  iw  Sa- 
mary ey,  i9,h  na  kray  zie- 
mie. 

9.  A  to  rzekłszy,  gdy 
oni  patrzali  podniesiony 
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iest ,  a  dbiok  odiąl  go  «d 
•  oes«  ieli. 

]  0.  A  gdy  pilnie  patrzą- 
li  za  nim  io  nieba  idą- 
€jni ;  aliiei  dwa  mężowie 
stanęli  praj  nicii  w  bia- 
}jm  odzieniiu 

11.  Którzy  tei  TzekH: 
Męisowie  Galilejscy,  eze- 
mu  stoieie  patrząc  ir  Aie- 
1)0?  ten  Jezus ,  który 
wzi^yiest  od  was  do  nie- 
htiy  taJcci  przyidzic  iako- 
icie  go  widzieli  idącego 
do  nieba. 

12.  Tedy  się  wrócili  do 
Jeruzalem  od  góry,  którą 
zowią  Oliwną:  która  iest 
blisko  Jeruzalem,  maiąc 
drogę  szabatu. 

J  3.  A  gdy  weszli,  wstą- 
pili do  wieczernika,  gdzie 
mieszkali  Piotr  i  Jan,  Ja- 
kub i  Andrzcy,  Filip  i  To- 
masz, Bartłoniiey  i  Mate- 
usz, Jakub  Alpbeuszow  i 
Symon  Zelotes  i  Judas 
Jakobów. 

14.  Cic  wszyscy  trwali 
tednomyźlnic  na  modli- 
twie z  niewiastami,  i  z 
Maryą  matką  Jezusową,  i 
z  bracią  icgo. 

15.  W  on e^  dni  powsta- 
wszy Piotr  w  pośrzód  bra- 
ci rzekł,  (a  brł  poczet 


osób  wespd  iakoby  sto 
dwadzieścia.) 

16.  Męiowie  bracią,  mu- 
siidoó  się  wypełnić  pismo 
ono  9  które  opowiedziid 
Duch  iwlętyfprzez  usta 
Dawidowe  o  Juda«zu,.któ« 
ry  był  wodzem  tych  co 
poimali  Jesusar 

17.  Który  byt  policzony 
z  nami,  i  dostała  mu  się 
tez  była  cząstka  tego  u- 
sługowania, 

I S.  A  on  iednak  otrzy- 
mał rolą  z  zapłaty  nie- 
sprawiedliwości;  a  obie- 
siwszy  się,  rozpuki  się  na 
poły,  i  wypłynęły  wszy- 
stkie wnętrzności  lego. 

19. 1  było  to  lawno  wszy- 
stkim mieszkaiącym  w  Je- 
ruzalem, tak  ii  nazwano 
onę  rolą  icb  ięzykiem, 
Haoeldama,  to  iest,  rola 
krwie^ 

20.  Albowiem  napisano 
w  księgacb  Psalmów : 
Niechay  będzie  icb  mie- 
szkanie puste,  a  nieck  nie 
będzie  ktoby  w  nim  mie- 
szkał. A  Biskupstwo  iego 
niecb  weźmie  inszy. 

21  Potrzeba  tedy  z  tycb 
mę^ów  którzy  się  z  nami 
zcbodziU  przez  wszystek 
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cziis ,  którego  Fan  Jesus 
przebjTWfti  niiędsjr  nami. 

23.  JPocsąwMj  o^chrstu 
Janowego  al  do  tego  dnia 
w  który  lest  wsięty  od 
nas;  aby  ieden  i  nich  by! 
%  nami  świadkiem  amar*- 
twyeii  wstania  iego. 

23. 1  postawUi  dwu:  Jó- 
sefo,  którego  zwano  Bar- 
Babaaem,  którego  tek  na^ 
sywano  sprawiedliwym  i 
Macftcia. 

24.  A  modląo  się  mówi-^ 
li  :  Ty  Panie  który  znasz 
serca  wszystkich,  ukaic  z 
tych  dwu  iednego  które- 
goś  obrał. 

25.  Aby  wziął  mieysce 
uslugowanta  tego  i  Apo- 
stolstwa, z  którego  wy- 
padł Judasz,  aby  odszedł 
na  Riieysce  swe. 

26. 1  podali  im  losy,  i 
padł  los  na  Macieia  i  po- 
liczony iest  między  iedc'' 
naiide  Apostoiów* 

ROEDZUŁ  n. 

J-  A  gdy  się  wypełniły 
dni  iwiąteczne,  byli  wszj^ 
scy  spoinie  na  ty  mfce  mis- 
yscu* 

%  I  stał  się  s  prędka  z 
nieba  szum,  iakoby  przy- 
padaii^go  wiatru  gwał- 


townego i  napisti^  wszy- 
stek dom  gdzie  siedzieli. 

3. 1  nkasoly  się  im  roz- 
dzielne ięzyki  iak<^y  o- 
gnia,  i  usiadł  na  kakdym 
z  nich  z  osobna. 

4.1  napełnieni  byli  wsay^ 
scy  Duchem  świętym !  i 
poczęli  mówić  rosmaitemi 
ięsykami,  iako  im  Duch 
S.  wymawiać  dawał. 

5.  A  byK  w  Jeruzalem 
mieszkaiący  Żydowie, 
męiowie  uabołm ,  ze 
wszego  narodu  który  iest 
pod  niebem. 

6.  A  gdy  się  stał  ten  głos, 
zbiezaio  się  mnóstwo  lu- 
dzi, i  stHOrzyio  się,  łe 
kaidy  z  nich  sziyszał  ie 
własnym  swym  ięzykicm 
mówiące. 

7.  A\  zdumiewali  się 
wszyscy,  i  dziwowali,  mó- 
wiąc :  Izali,  oto  ci  wszy- 
scy, którzy  mówią,  fiic  są 
Galilcyczycy  I 

8.  A  iakoi^  kaidy  z  nas 
słyszi^  u  nich  swoy  ięsyk, 
w  którymesmy  się  uro- 
dzili. 

0.  Pardiowie,  iMedowic 
i  Elamitowio,  i  miaszka- 
iąey  w  Mazof  otami^,  w 
Judskicy  ziemi,  i  t^  w 
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Kappadocyey,  vr  Foncie  i 
w  Atytj. 

10.  WFfyglcy,  iwPam- 
pliiliey,  w  Egipcie  i  w 
stronach  Łibiey ,  która 
iest  podie  Cyreny,  i  przy- 
chodniowie  Rsymscy: 

11.  Żydowie  teł  i  nowo- 
nawróceni,  Kretenczycy  i 
Arabczycy ;  słyszeliśmy 
ie  mówiące  ięzyki  nasze- 
mi  wielmożne  sprawy  Bo- 
ie. 

12.  1  zdumiewali  się 
wszyscy,  i  dziwowali,  mó- 
wiąc ieden  do  drugiego  : 
Coż  to  wżdy  ma  być? 

13.  A  drudzy  nasmie- 
waii^e  się  mówili :  ke  sl<2 
ci  mosczem  popili. 

14.  A  stanąwszy  Piotr  z 
iedenaścią,  podniósł  głos 
swoy,  i  odpowiedział  im: 
Mężowie  ZySowscy ,  i 
wszyscy  którzy  mieszka- 
cie w  Jeruzalem,  niech  to 
wam  iawno  będzie,  i  przy  i- 


miycie     do    uszu    słowa 
moie. 

15.  Albowiem  nie  sąć 
piiani  ci,  iako;ify  mnie- 
macie: ^gdyŁi^st  trzecia 
godzin-  nadzień: 

16.  Aleć  to  iest,  co  po- 
f^iedziano  przez  Pror^a 
Joela : 


17.  1  będzie  w  ostatecz- 
ne dni  (mówi  Pan)  wy- 
leię  z  Ducha  mego  na 
wszelkie  diało:  a  proro- 
kować będą  synowie  wa* 
si,  i  córki  wasze,  a  mło- 
dzieńcy wasi  widzenia 
będą  miewać:  a  starcom 
)vaszym  sny  się  a  nić  bę- 
dą« 

18.  A  ktemu  w  oneł  dni^ 
na  sługi  me,  i  na  służe- 
bnice moie  wyleię  z  Du- 
cha mego,  i  będą  proro- 
kować. 

19.  I  dam  cuda  na  nie- 
bie wzgórę  ,  i  znamiona 
na  ziemi  nisko,  krew,  i 
ogień,  i  parę  dymu. 

20.  Słońce  się  obróci  w 
ciemność  , .  ą^  księłyc  w 
krew;  przedtymniiprzyi- 
dzie  on  dzień  Pański  wie^ 
ki  i  znaczny. 

21.1  stanie  się,  ik  wszel- 
ki którybykolwiek  wzy- 
wał Imienia  Pańskiego, 
zbawiony  będzie. 
.22.  Mękowie  Izraelscy, 
ffituchayeie  słów  ty^h.  Je- 
zusa Nazareńskiego,  mę- 
iia  od  Boga  pochwalonego 
u  was  mocami,  i  cudami, 
i  zuamiony,  które  czynił 
Bog  przezeń  międ^  nr*- 
mi,  lako  i  sami  wieoie. 
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23.  Tege  naznaczaną 
radą  i  przeyi^nseniem  Bo- 
feym  wjdanego,  przez  rę- 
ce ntczbołnikow  umęcz j- 
lA^Bzj  zatraeiiif^cie. 

24.  Którego  B»g  wzbu^ 
dzii  rozwiązai^szj  boleści 
piekła ,  iakok  była  rzecz 
niepodobna,  abj  od  niego 
uiiał  być  on  zatrzymań. 

25.  Albowiem  Dawi«l  o 
nim  mQvi:  Upatrowaiem 
zawzdj  Pana  przed  sobą ; 
bo  mi  icst  po  prawicy^  a- 
bym  nie  byi  wzruszon. 

26.  Dla  tegoż  się  rozwe-i 
Belilo  serce  moie,  a  rozra* 
dowai  aię  ięzyk  moy :  nad 
to  i  ciało  moie  odpocznie 
w  nadziei. 

27-  Albowiem  nie  arosta- 
wisa  dusze  nioiey  w  pie- 
kle: ani  dasz  świętemu 
oglądać  skalenia. 

28«  Oznaymiłeś  mi  drogi 
iy  wota :  napełnisz  mię  ra- 
dością z  obliczem  twoim. 
29»Mę^owie  bracia,  niecb 
mogę  beśpiecznie  mówić 
ku  wam  o  Patryarsze  Da- 
widzie, Łe  umarł,  i  po* 
grzebion  iest:  i  grób  iego 
icst  u  nas;  ais  do  doia 
dzisieyszego* 

30.  Bę4ą<'  tedy  Proro- 
kiem, i  wiedząc,  ie  mu 


Bog  obiecał  pod  przysię- 
gą, \^  z  owocu  biodr  iego 
miał  posadzić  na  sti^ey 
iego. 

31.  Przegtądaiąc  powie- 
dział o  zmartwychwsta- 
niu Chrystusowym  ii:  ani 
zostawion  iest  w  piekle, 
ani  ciało  iego  uyźrzało 
zepsowania. 

32.  Tegoć  Jezusa  wzbu- 
dził Bog :  czego  my  wszy- 
scy iesteśmy  świadkowie. 

33.  Prawieą  tedy  Bożą 
podwyiiszony;  a  obietni- 
cę Ducha  S.  wziąwszy  od 
Oyca,  wylał  tego,  które- 
go wy  widzicie,  i  słyszy- 
cie. 

34.  Albowiem  Dawid  nie 
wstąpił^  do  nieba  :  lecz 
sam  powiadał  Rs^ekłPan 
Panu  memu:  siądi  n^ 
prawicy  moiey : 

36.  Ak  połowę  nieprzyia^ 
cioły  twe  podnołkiem  nóg 
twoich. 

36.  Niechayie  tedy  wł« 
zapewne  wszystek  dom 
Izraelski ,  ii:  go  i  Panem 
i  Chrystusem  uczynił  Bog, 
tego  to  Jezusa,  którego* 
ście  wy  ukrzyżowali. 

37.  A  usłyszawszy  to, 
skruszeni  są  na  sercu  :  i 
rzekli  doPiotraidoinnyeh 
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to  zupełne  zdrowie  pFz^od 
wami  wszjstkiemi. 

17.  A  teraz  bracia  wiem 
żeście  to  z  niewiadomo  jci, 
iako  i  przdtozeni  wast  u- 
czynili. 

18.  A  Bog  co  przez  Hsta 
wszech  Proroków  pierwej' 
opowiedział,  ih  Chrystus 
iego  cierpieć  miai ,  tak 
ziściL 

19.  A  przetoS:  pokutuj- 
cie, i  nawróćcie  się,  abjr 
bjły  zgładzone  grzechy 
wasze. 

20.  Aby  gdy  przyidą 
czasy  ochłody  od  obli-* 
czności  Pauskicy^  a  po- 
słałby wam  opowiedanę* 
go  Jezusa  Chrystusa. 

21.  Który  potrzeba  aby 
był  w  niebie  ał  do  czasu 
przywrócenia  wssęech  rze- 
czy :  które  opowiedział 
Bog  od  wieku  przez  usta 
swych  świętych  Proro- 
ków- 

22*  Albowiem  ci  Moy^esa 
mówił.  V£  Proroka  wzbu- 
dzi wam  Pan  Bog  wasz 
z  braci  waszey  iako  mnie: 
onego  słuchać  będziecie 
w  wszystkim  co  do  was 
mówić  będzie. 

23. 1  stanie  nią  to :  ii 
\?szclka  dusza  któraby  nie 


słuchała  Proroka  onego, 
będzie  ifykorzeniona  z 
hidu« 

24.  Alec  i  wszyscy  Pro- 
rocy od  Samueła,  i  inni 
po  nich  y  ile  ich  kolwiek 
mówiło  ,  opowiadali  tek 
te  dni. 

25.  Wy  iestei^cie  Syno- 
wie Prorocy  i  testamen- 
tu który  postanowił  Bog 
z  oycy  naszemi,  mówiąc 
do  Abrahama :  I  w  misie- 
niu  twoim  błogosławione 
będą  W8zystH«  narody 
ziemie. 

26.  Wam  ci  iiayprzód 
Bog,  wzbudziwszy  zmar- 
twych  Syna  swego,  po- 
słał go  wam  błogosławią- 
cego y  aby  się  nawrócił 
kaiidy  od  złolci  swey. 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  A  gdy  ońi  mówili  do 
ludu,  nadeszli  Kapłani  i 
urząd  Kościelny  i  Saddu- 
ceuszowie« 

2.  Frasuiąc  się,  ii  uczy* 
ii  lud,  a  opowiadali  w  Je- 
zusie powstanie  od  umar- 
łych: 

3. 1  poimali  ie ,  I  podali 
do  więzienia  do  itttra:  bo 
iui  był  wieczór. 

4.  A  wiele  tych  którzy 
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ftlowa  one  tijAielt,  uwić* 
rsjiol  i  b|ria  Jielibli  Mę* 
łów  pięć  fjsięcjr. 

5. 1  Btaio  się  nazftiufrz, 
lebrali  się  Przełożeni  ich, 
i  starsi  i  Doktorowie  v 
Jerusaksu 

6. 1  Annasz  Arcykapłan, 
i  Kaiphasz,  i  Jan,  i  Ale- 
aaindcr,i  ile  ich  iedno  by* 
ło  z  rodu  Kapłańskiego. 

7.  A  stawiwszy  ie  vr  po- 
środku, pytali:  którą nio- 
eą  albo  którym  imiemcm 
wyśeio  to  uczynili? 

8.  Tedy  Piotr  iiapełnifiijs^ 
nj  Duchem  świctyp^l 
rzekł  do  nich :  Ksiąk^ia' 
ludu  i  starsi  słuchaycLe : 

.9.  Jesii  nas  dziś  fiądzicie 
o  4obrodzieyst>vo  niemo- 
cnemu człowiekowi  uczy- 
iiioae,  przez  kogobj  ten 
był  uzdrowiony. 

10.  Nięobie  wam  wszem 
iawDO  będzie,  i  wszystkie^ 
mu  ludowi  izraelskiemu : 
^e  przez  imię  Pana  nasze- 
go Jesusa  Chiystusa  Na^ 
zareńskiiSgo,:  któregoście 
wj  ttkrzy2M>wnlv  którego 
Bog  wzbudził  od  u  mar  * 
łydh,  przez  tcgoć  tęfi  stoi 
łdrowy.  przód  wami* 
41.  Ton  ci  lest  kaniień 
Wzgiurdzo»y  od  was  bu- 


om 

dutących,  który  się  przy- 
dał na  głowę  węgielną. 

12. 1  nie  masz  w  żadnym 
innym  zbawienia.  Albo- 
.wiem  nie  iest  pod  niebem 
inne  imię  dane  ludziom, 
w  którymbyśmy  mieli 
bydź  zbawieni. 

13.  Widząc  tedy  bezpie- 
czność Piotrowę  i  Janowe, 
porozumiawszy  i^  byli 
ludzie  prości  i  bez  nauki, 
dziwowali  się,  i  poznali 
ie,  iz  byli  z  Jezusem. 

14.  Lecz  widząc  czło- 
wieka z  niemi  stoiącego 
który  był  uzdrowion,  nie 
mieli  co  przeciw  temu 
mówić. 

I  ó.  I  kazawszy  im  precz 
ustąpić  z  Rady,  namawia- 
li się. 

16.  Mówiąc :  CóSs  i|iczy- 
niemy  tym  ludziom? gdy Is 
iednak  znaczne  znamię 
prs^  nie  uczynione,  ies$ 
wiadome  wszystkim  mier. 
szkaiącyną  w  Jeruzalem: 
a  zaprzeć  ,nie  modemy. 

1 7.  Ale  iiby  się  wtęcey^ 
nic  rozsławiało  między 
ludzi  ,  zaprośmy  im  sror 
dze  ,  aby  więcey  w  imi^ 
to  żadnemu  człowiekowi 
aiemówilt. 

.19.  A  ^ezw^wszy  ich, 
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sakftsali  im^  9^j  konie- 
esnie  nie  mówili^  eni  i 
esjlif  w  imiic  Jezasewe*. 

19.  Lecz  Piotr  ł  Jan  oih 
jiowied^awtsj,  nekU  do 
oich:  JesUł  iest  gprawie- 
iRiwa  pned  Bogiem,  wae 
raeiejr  ni&li  Boga  duehae^ 
iiottadźcie; 

20.  Bo  my  nie  mołenj 
tego  eoimj  wiMeli,  i 
iijsieli,  nie  mowie. 

21.  A  oni  flttgKoaiimjt 
im,  wjpnściJi  ie,  n£e  naj- 
^f\e  iakob j  ie  skarać  dl& 
liidu:  poniewai  wszysej 
chwalb  to,  co-  aic  h^%> 
ttafo. 

22.  Bo^  Było  więcey  nik 
czterdide^et  lat  ezlowie*^ 
kowi,  ua  którym  «tc  tta^ 
h>  to  cudb  ozifrowiania.. 

23.  Łcez  gdy  fch  wypu- 
«tzono,  przytzKdoiwyehr 
i  oznaymili  im  cokoluriek 
do  nick  Ar«ykaptail£  t 
ttorsi  mówilf. 

24.  Którzy  usłyszawszy, 
zgodhie  podhieilL  glos" 
swóy  kti  Begir,  i  mówili 
Panie',  ^i  iest  któcyf 
Btworz^rł  niebo  i  zieftiię, 
morze  i  wszystko  co^  w 
nich  iest: 

25.  Któryf  Ducftem  f^^fę^ 
tym  pfzesiA^Of^Atut?^ 


8zeg»  D«wlfosiiigf  twego 
powiedział-  Caemuk  się 
narody  zburzyły,  a  indzie 
proftne  szeezy  przcniy*^ 
ilaK? 

26.  Powstali  KMlowie 
ziemi,  i  książęta  zgroma- 
dKift  się  wespół  przeciwko 
Panu  i  przeciw  QMryat»* 
sowi  iegoł 

27.  Aftowłem  się  rgro* 
nadzili  pnwdziwie  w 
mieście  tym  przeciw  ówię* 
iemn  Synowi  twemu  Je- 
zusowi,, któregoś  poma- 
zał, Herod,  i  Pontski  Pi- 
łaą'  z  pogangi' i  z  ludsaj 
Iftfaelskiemi. 

28.  Aby  ucigmili  cok#^ 
wiek  ręka  twa  i  zada  twa 
przeznaczyła  aby  się  ata-* 
ło. 

29.  A  pyziftok  teras  F*. 
nie  weyzriyi  na  pogróżki 
ieb :  a  diyf  sługom  twoim 
ze  wszystką  bezpieczno- 
ścią opowiiadaó  słowo 
tnf^oio*. 

30.  A  to,  seiągaffąe  rękę 
twoię  na  uzdrawiania^  a- 
sSeby  się  znaki  i  cnda  dzi- 
ały prze«  imię  śwętego 
Sjna  hi^ego  Jezusa. 

31.  A  gdy  się  oni  ma- 
<nilf.  katrząsnęW  stę  mrty- 
sce  ua  którym  byli  agra* 
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wszjscj  Duchem    Swi^ 

32.  Lecz  mnMtmi  wift» 
nu^eydii  I^  tene  iedaa 
i  dusEft  ie«łaa;  a  kwkeu 
raami^oici  aYowkrne 
swai  me  swym  wiacnym:: 
ale  bjdb  u  nlckwasystko 

33*^  A  wfelkj{^  moeą  A]^ 
stolawie  dawaM  iwiade- 
etiro  smartwjeiiwstaiiia 
leaitsa  Chiyetusa  Pana 
mu&ego^  i  b jła  wieUca  ła* 
riea  aadńlemi  wszystkie-^ 
mi 


37.  Maiąe  roli|  pnediał 
ią^  i  fin^ttied:  pieniądke, 
i  poloaji  u  nog  Apo»«ola«. 
kieib 

ROZDZIAŁ,  y 
I.Loes  ttiektarjr    Mąli 
ijmieniem  Anaiiiaas^  aSa- 
j^irą^  }Lon\  aw%  pnedai 
•eiadlose: 

2*  I  uiąi  oieco  i  •ummr 
wsŁętey  saonf  mali|taoie, 
»  wiadioimoactą  Jkon j  swej: 
a  prsjBiodbugr  esic^e  nie* 
keórą,  pelołyl  prsed  nagi 
Apostolskie*. 
a.  i  raekł  Ptetr :  Anania* 
szu. 


i,  czemui  szalan  ska- 

U.  Bo  ikadVxega  a.Mjtfejr  i  f  r?;:\*^^!  •  iiM  «kia. 
i«mł  «ł«  hrfcT  n,Vi?nW*.  !  «^  I>»^fc?Wi  świętemu,  I 


niemi  nie  bjio  niedosta- 
iRfeezneao.  G4y5  którzy- 
kolwfek  niielt*  soie  albo 
domy,  ^^daifśzy  przy* 
nosili  zapliitę  za  ono  co 
ptsedall. 
35.  I  k{adli  ^ed  negt 


tt4f^zzi^łatyvoli} 

4.  A  zdb.  nie  pnedaiąo 
nte  twoie  byio»apFseda* 
wsi^y,  nie  w  mocy  twey 
zastawało  }  Czenuołeś  tę 
izeca  da  serca  twoiego 
przypuicilł  Nie  sklama* 


Apostolskie.  1  rozdawano  ki  ludziom,  ale  Bogu. 
kaidftmuj^  Ue  kooit*  było     ^  ^  sfysaą^  sWa  te  A- 
potrzeba.  nanksji^  upi^łszy  MMri. 

3e.^A  Ję%ei  który  na-  Lpraysaedi  slaraek irielU 
rwany  byi  Barnabassem  I  ba  wszystkie^  ktmjr  le^ 
QdĄ^stoló)i^t<»^jla«y-  sliu)liidi». 


6.  A  mfeawszy  adhlfllzki^ 
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7.  1  stało  się  po  eb>?iłi, 
iakoby  po  trzech  godzi- 
nach, łona  tek  iego ,  nie 
wiedząc  co  się  stało,  we- 
szła. 

8.  I  odpowiedział  iej 
Eiotr:  Powiedz  :^ni  nie- 
wiasto: tjlkoście  sra  ta 
przedali  tę  rolą?  A  ona 
rzekła:  Tak  iest,  za  io 
tjlko. 

9.  A  Piotr  do  nicy:  Coi 
to  ieście  się  z  mówili,  a- 
hjście  kusili  Ducha  Pań- 
skiego f  Oto  nogi  tych, 
którzj  pogrzebu  męlsa 
twego,  u  drzwi  są  i  cie- 
hieć  wjnio8ą» 

10.  I  padła  natychmiast 
u  nog  'ego,  i  skonała.  A 
wszedłszy  młodzieńcy  na* 
Iciłi  if^mnarłą:  a  wynió- 
słszy pogrzebli  podle  m^ 
iaiey. 

11.  1  padł  wielki  strach 
Ba  wszystek  Kościół,  i  na 
wszy&tkte  którsy  to  tiy^ 
BzelL 

12.  liCCf  pnet  ręce  A*- 
posMskki  działo  się  wie- 
le znaków  i  cudów  mię- 
dsy  lud«*ii;  ^ A  ^hylt  wszy- 
scy iednomyi^nici  w  iuruk* 
ganku  Saluit^itoif^yńi:  < 

1^  A'xAali5«h  l»adei8ni« 
imiał  się  do^id|.ffZ|lą^ 


czy^:    ale  ie  lud  wielce 
wysławiał. 

14.  1  więcc^c^  przybywa- 
ło wielkości  wierzących 
w  Panu,męi(ów  i  niewiast: 

15«Tak  ii  teł  na  ulico 
wynosili  niemocne,  i  kł^ 
dli  ie  na  pościelach  i  iók* 
kach :  aby  przynaymniey 
cień  Piotra  idącego  zfi- 
ćmił  którego  z  nich:  a 
byli  uzdrowieni  od  iiie^ 
mocy  swoich. 

IC  Schodziło  się  teai 
mnóstwo  z  okolicznych, 
miast  do  Jeruzalem ,  n»» 
sząc  niemocna  i  nag^bii^ 
ne  od  duchów  nieczy- 
stych :  którzy  wszyscy 
byli  uzdrowieni. 

1 7.  A  pozostawszy  Arc^ 
kapiaii  i  wszyscy  którzyr 
z  nim  byli,  (to  iest  sekta 
Sadduceuszów)  napełnie- 
ni są  zazdrością. 

18. 1  poimali  Apostoły,! 
podali  ie  do  więzienia  po- 
spolitego. 

19.  ŁecK  Anioł  Pański 
w  nocy  ot^yorzył  drzwi 
ciemnice,  a  Wywiódłszy 
ie  rzeki : 

-20.  JLdśele^,    a  staną«' 
wszy  po^iad^cieludfyiH 
wKośdfelen^^tldtf  sl»^ 
wa  iywoto  tego.  ^ 
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21.  KtÓTsy  to  mijssa- 
W8ZJ,  weszli  na  świtaniu 
do  KoJcioła,  i  uczjii.  A 
przyszedłszy  Arcykapłan 
i  którzy  z  nim  byli,  zwo- 
łali Radę  i  wszystkie  sta- 
rsze synów  Izraelskich :  i 
posłali  do  ciemnicei  aby 
ie  przywiedziono. 

22.  A  słudzy  przysze- 
dłszy, i  ciemnicę  otwor- 
zywszy, nie  naleźli  ich: 
a  wróciwszy  sie  oznay- 
iniH. 

23.  Mówiąc:  Że jmy  cie- 
mnicę naleźli  zamknioną 
le  wszystką  pilnością,  i 
stroise  stoiące  przede 
drzwiami :  lecz  otworzy- 
wszy iadnegośmy  w  niey 
nie  naleili* 

24.  A  gdy  te  słowa  usły- 
szeli, wrząd  kościelny  i 
Arcykapłani ,  wątpili  o 
nich  coby  to  wżdy  było. 

25.  A  przyszedłszy  ktoś 
powiedział  im:  i^  o  to 
męiowie,  któreście  podali 
do  więzienia,  są  w  ko- 
ściele stoiąo  i  ucząc  lud, 

26.  Tedy  poszedłszy  n- 
rządz  służebnikami  przy- 
wiódł ie  bez  gwałtu :  bo 
się  Indu  bali,  by  ich  nie 
ukamienował. 

27.  A  przywiódłszy  ie 


postawili  przed  Radą.     1 
pytał  ich  Arcykapłan. 

28.  Mówiąc:  Srodześmjr 
wam  zakazali,  abyście  w 
imię  to  nie  uczyli,  a  oto 
napełniliście  Jeruzalem 
nauką  waszą,  i  chcecie 
na  nas  wlać  krew  crio- 
wieka  tego. 

29.  A  odpowiadaiąe  Pi- 
otr i  Apostołowie,  Tzekli: 
Więcey  trzeba  słuchać 
Boga  a  niłeli  ludzi. 

30.  B6^  oyców  naszych 
wzbudził  Jezusa,  które- 
goście wy  zamordowali, 
zawiesiwszy  na  drzewie. 

31.  Tego  ksiąkęeia  i 
zbawiciela  wywyissaył 
Be!g  prawicą  swoią,  aby 
did  pokutę  Izraelowi,  i 
odpuszczenie  grzechów. 

32.  A  my  iesteśmy  świa- 
dkowie tych  rzeczy:  ta- 
klse  i  Duch  święty,któro« 
go  dał  Bóg  tym  wszy 
stkim  którzj  mtt  «ą  po- 
słuszni. 

33.  To  usły4izaswzy,  pu- 
kali się,  i  myślili  ie  po* 
mordować. 

34.  Lecz  wstawszy  w  ra- 
dzie niektóry  Faryzeusz 
imieniem  GaiaaUcl  Do- 
ktor zakonny^  zacny  u 
wszego  ludu,  rozkazfli  na 
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maij  csas  ludziom^  vy-* 
Btąpić* 

35. 1  Mckl  do  nich -Mn- 
iowie Izraelscy,  miejcie 
się  na  baczenia  z  strony 
tych  ludzi,  cobyicic  mieli 
czynić. 

36.  Albowiem  przed  te- 
mi  czasy  powstid  był 
Theodas,  powiadaiąc  się 
być  kim  wielkim,  do  któ- 
rego przystało  męłsów  w 
liczbie  iakoby  400:  któ- 
ry zabity  icst :  a  wszy- 
scy którzy  mu  wierzyli, 
rozproszyli  się  ,  i  wni- 
wecz  się  obrócili. 

37.  Po  nim  powstał  Ju- 
das  Gftlileyczyk  czasu  po- 
pisu, i  uwiódł  lud  za  so- 
bą: ale  i  on  zginął,  i 
wszyscy  którzy  z  nim 
przestawali ,  są  rozpro^ 
szeni. 

38.  Przetoł  i  teraz  po- 
wiadam wam;  nie  wday- 
cic  się  z  temi  ludźmi,  i 
zaniechaycie  ich :  albo- 
wiem ieilić  iest  z  ludzi 
ta  rada  abo  ta  sprawa,  o- 
brócić  się  wniwecz. 

39.  Lecz  ieili  iest  z  Bo« 
ga,  nie  molecio  iey  ze* 
psować:  byicic  się  nie 
zdali  z  Bogiem  walczyć. 
i  usłuchali  go. 


40.  Wezwawszy  tedy 
Apostołów,  ubiwszy  ie, 
zakazali,  aby  nie  mówili 
w  imię  Jezusowe:  i  pu- 
ścili ie. 

41.  A  takłeć  oni  szli  od 
obliczności  oneyrady,ra- 
duiąc  się,  ii  się  stali  go- 
dnemi  dla  imienia  Jezu- 
sowego zeliywość  od- 
nieść. 

42. 1  nie  przestawali  na 
kałdy  dzień  w  kościele  i 
po  domach  nauczać  i  opo- 
wiadać Jezusa  Chrystusa. 

ROZDZIAŁ  VL 

1.  A  we  dni  one  gij  , 
się  przymnaiido  uczniów, 
wszczęło  się  szemranie 
Greków  przeciw  Żydom, 
ił  w  posługowaniu  po- 
wszednim bywały  pogar- 
dzone wdowy  ich. 

2.  A  tak  oni  dwanaście 
zezwawszy  gromadę  ą-  * 
ezniow,  rzekli  im:  Nie 
iest  słuszna  k*byśmy  my' 
opuścili  słowo  Boie,  • 
stołom  słuiyli. 

3.  (Tpatrzciesz  tedy,  bra- 
cia, między  sobą  sicdmi 
męiów  dobre  świadectwo 
maiących,  pełnych  Ducha 
świętego  i  mądrości,  któ« 
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T^jŁmj  pnedioicjii  nad: 
tą  sprawą. 

4.  A  my  modlitwj  i  u- 
siugowania  słowa  pUoc^ 
wać  będsiein  j. 

5.  I  podobała  się  te  T«ecs 
onoj  wszystkiej  groma- 

^dzie.  A  tak  olirali  Siczc- 
pana  mcła  pełnego  wiary 
i  Ducha  świętego ,  I  Fili- 
pa, iProehora,  iNikano^ 
ra,  i  Tymona,  i  Pannena, 
i  Mikołaia  nowo  nawró- 
conego Antyocheńczyka. 

6.  Te  postawili  praed 
Apostoły,  a  modliwsży  się 
kładli  na.nieTęee*. 

7*  A  słowo  Pańskie  so^ 
ało  2  i  mno2:ył  się  poczet 
uczniów  bardzo  w  Jeru- 
zalem: wielkie  teł:  mnó- 
stwo kapłanów  poszłu- 
8zne  było  wierze^ 

8.  A  Sczepan  będąc  pe* 
^cn  łaski  i  mocy ,  czynił 
cuda  i  znamiona  wielkie 
imięd^y  ludem. 

9. 1  powstali  niektórzy 
z  bółnice  ,  którą  zowią 
Libertynów  i  Cyrency* 
czyków,  i  Alezandrya- 
nów,  i  tych  którzy  byli  z 
Cilidoy  i  z  Azycy,  ga- 
daiąc  się  z  Sczepanem. 

10.  Lecz  nie  mogli  się 


sprzeciwfc     mądrości    i 
Duchowi,  który  mówił% 

11.  Tedy  naprawili  mę- 
he  powiadaiące,  iieimi  go 

'szłyszeli  mówiącego  sło- 
wa bluźnierskie  przeciw 
Moyieszowi  i  Bogu. 

12.  A  tak  wzruszyli  lud 
i  starsze  i  Doktory:  a 
zbielawszy  się  porwali 
go,  i  przywiedli  do  rady. 

13.  1  postawili  fałszywe 
świadki  którzy  mówili: 
Ten  człowiek  nie  prze- 
stawa  mówić  słów  blu- 
źnicrskich  przeciw  temu 
mieyseu  świętemu  ^.  i  za^- 
konowl. 

14.  Albowiemeśiny  go 
słyszeli  mówiącego :  ifc 
Jezus  Nazareński  tćn  zbu-^ 
rzy  to  mieysce,  i  od&iieni 
obycząle  które  nam  podał 
Moykęsz4 

15.  A  patrząc  nań  pilnie 
oni  wszyscy  którzy  sie- 
dzieli w  radzie :  widzieli 
oblicze  tego  lako  oblicze- 
Anielsklei. 

BOZDZIAŁ  Vir. 
1. 1  rzekł  Arcykapłan  r 
leśli  się  to  tak  ma  f 

2.  A  on  rzekł:  Męłowie 
bracia  i  oyeowie,  słuchay- 
cie«  Bog  chwały  ukaauil 
-    Si 
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śią  •jem  »imcim  Abrs- 

hamowi,  gij  kyl  v  M e> 

sofotamiej,    pned   tym 

.  mk  mieuksi  w  Cbanaie. 

3. 1  neldd*  niego:  Wy- 
Bttf  ■  sicfluctwejr,  i  s 
nroiejT  Todńn j,  m  iiś  d« 
flemie,  ktMrąe  «ka&^ 

4.Te4j  wytiedturf  s  sie- 
Mie  Cludde  jskiey ,  mie- 
nkal  w  Charanie:  a  s 
taaitąd,  g4/ umarł  oeicc 
i^o,  pRjiiiotf  go  do  tej 
siemię  w  której  v j  teras 
nietskaeie. 

S.  1  nie  dal  mu  v  niej 
dsiedsietwa  i  na  itopę  no- 
gi, ale  okiee^  mu  ią  bji 
dać  w  dsiersawę,  i  natie- 
nitt  iego  po  ni■^  gdj  ie- 
scse  nie  miał  sjna. 

0. 1  mówił  mn  Bóg:  Żt 
maienie  i^o  prsjdio- 
doiem  będsie  w  endsej 
siemi:  i  sniewolą  ie,  i  n- 
trapią  ie  prses  csterj  sta 
kit 

7.  A  naród  któremu  du« 
łje  będą,  ia  sądzić  będę, 
inówil  Bóg :  a  potjm  wj- 
nidą,  i  będą  mi  słultje  na 
tjm  miejseu. 

8.  I  dał  mu  tegtament 
obrzezania :  i  takłe  zro- 
dzi! Izaaka,  i  obrzezał  go 
dnia  ósmego :  a  Izaak  Ja* 


koka,  nJakók< 
Fatrjarehów. 

O.  A  Fatijar^owie  nie* 
natwidsąc  Jósefi^  prscdn- 
U  go  do  Eg^Cn.  Łees- 
Bógkjłsnim.  ^ 

10. 1  wjrwałgose  waiwf- 
sdnck  iego  neiakow:  n 
dał  mn  łaskę  i  nu^droić 
przed  Faraonem  królem 
£gipdum:  i  postanowił 
go  stwostą  nad  Egiptem; 
i  nad  wssjstkim  dome* 


11.  I  prsjssedł  głód  na 
wssjsdcę  siemię  Egipską 
i  Chananejską,  i  wielki 
ćeiak:  i  nie  najdowali 
kjwnosci  Ojeowio  nasL 

12.  A  usłjszawszj  Ja- 
kób  9  ik  bjłj  zboła  w  E- 
gipcie,  posłał  ojeów  nar 
szjcb  pierwazj  raz, 

13.  A  za  wtorjm  rasem 
poznali  Józefa  braeia  io» 
gOj  i  oznajmiony  bjł  Fa- 
raonowi naród  iego. 

14.  A  Józef  posławszy, 
przyzwał  oyca  swego  Ja- 
koba,  i  wssystkiey  rodsi* 
nj  swej  w  siedmIdsiMiąt 
i  piąei  dnssacb. 

15.  I  sstąpił  Jakób  do 
^^■P^9  i  umarł  on  i  oj- 
eowie  nasi. 

I€.  I  prseniesieni  są  do 
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8 jehem ,  i  połokeai  lą  w 
gprobie,  którj  kupii  Abni- 
liam  s«  tummę  pieniędsy 
u  ajnów  Hem«ra  ajna 
Sjchemego. 

17.  A  gdjr  aię  prsjbii&jł 
ttiM  obietnice, .  którą  był 
przjsiągi  6óg  Abrahamo- 
wi ;  rósrodzii  tię  lud  i 
YOzmnoiji  V  Egipcie. 

J8.  kk  nastał  inr.j  Król 
w  Egipcie,  którj  nie  znał 
Jozefa* 

1 9.  Ten  podchodząc  nasz 
naród,  utrapił  oyców  na- 
szych: tak  ik  musieli 
dziatki  swe  wymiatać,  aby 
nie  kylj. 

20.  TegoS:  czasu  naro- 
dził aic  Moyiesz,  i  był 
przyiemny  Bogu,  który 
wychowany  był  trzy  miC" 
aiące  w  domu  oyca  »wego, 

21.  A  gdy  był  wyrzuco- 
na, wsiała  go  córka  Fa- 
raonowa, i  wychowała  go 
iobic  %%  aynftk 

SSL  I  wyćwieson  hyi 
MoyieiB.  we  wszelkiey 
«sądr#ici  Egipakiey :  i  był 
moinym  w  mowach  i  w 
uczynkach  swmdi. 
.  &3«  A  gdy  mu  dochodzi- 
ło «sterdzTeśei  łat,  przy- 
irto  mu  na  mysi,  aby  na« 


27T 

wiedził  bracią  swą  syny 
Imraebkie. 

24.  A  widząe  niektóro- 
go  ukrzywdzonego,  obro- 
i*^  go,  i  pomicił  się  krzy* 
wdy  onego  ufrapionego, 
zabiwszy  Egipezyka. 

25.  A  mniemał  łeby  ro- 
zumieli bracia  iego,  h« 
Bog  dale  im  wybawienia 
przez  ręce  iego :  leci  oio^ 
tego  nie  rozumieli. 

26.  A  nazaiutrz  ukazał 
się  im,  gdy  się  wadzili,  i 
wiódł  ie  ku  pokoiowi; 
mówiąc:  Mężowie,  bra- 
ciaicie  sobie,  czemu  się 
społem  krzywdzicie  % 

27.  Lecz  ten  co  krzy- 
wdził bliźniego,  odegnał 
go  mówiąc :  Ktoł  cię  po- 
stanowił l^siąlęeiem  i  sę- 
dzią nad  nami  t 

'  28.  Izali  mię  ty  chcesz 
zabić,  lakoB  wezora  zabił 
Egipczyka! 

29. 1  uciekł  Moyłesz  za 
tą  mową :  i  był  przycho- 
dniem w  ziemi  Madyan- 
skiey,  gdzie  zrodził  dwu 
synów* 

30.  A  gdy  wyszło  lat 
ozterdziesf^  ukuał  się 
mu  na  pnączy  góry  Syoai 
Anioł  wo  krai  ognia  pło* 
micnisttgo. 
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31 .  ŁeaM^jlBcn  iiyinui- 
wisjT)  dsiwinrai  tlę  oRe- 
BUiwidtfeBia.  A|cdypr«y- 
ttępowsd,  abf  lię  pmy- 
patray!,  ttó  «ię  dó  niego 
głos  Paińaki  mówiąc : 

32.  Jamniest  Bog  bycdw 
twoich,  Bog  Ałnrąhamów, 
Bog  Izaatków,  i  Bog  J»- 
kob6w«  A  *adr«afwtBj 
MojSsesź  y  nie  Smikił  się 
przypatrywać. 

33.  I  rzekł  mu  Pan: 
Zzuy  b6ty  z  nbog  twpicli^ 
bo  mieysce  na  którym 
BtoiiK>  iest  ziemia  lwięta. 

34.  Widziałem  widz?^ 
utrapienie  ludu  mego  któ- 
ry iest  w  Egipcie,  i  szły- 
szałem  wzdychanie  icb,  i 
zst^^iłem  Łebych  ie  wy- 
rwał. A  teraz  cbodz,  a 
poilc  cię  do  Egiptu. 

35.  Tcgoć  Moyłesza 
którego  się  saprseli  mó- 
wiąc: KtóiE  cię  postano- 
wił ksią^ciem  i  sęditią? 
t^oó  Bóg  Knąięciem  i 
odkupicielem  posłał  przez 
rękę  Anioła,  który  mii  się 
ukazał  we  krsuk 

36.  Tenei  io  wywiódł 
ttcsyitiwss j  cuda  i  raaki 
w  ziemi  Egipskioy  i  w 
morzu  czerwonym,  i  na 


puM^  prses  cztcfdsueóci 
lat; 

37.  TaKi  iest  MoykesK, 
który  powiedziałsyttem  I- 
zraelskim.  Proroka  wzbu- 
dzi wam  Bog  z  brai^  wa- 
śŁzy  iako  mnie:  icgod:tt« 
ckać  będziecie. 

38.  Tenci  iest  który  t>yt 
w .  zgromadzeniu  na  pu- 
szczy z  Aniołem,  który  z 
nim  rozmawiał  na  górze 
Synai,  i  z  oycy  naszemi: 
który  przyiął  słowa  iywe, 
aby  te  nam  dał. 

30.  Któremu  nie  chcieli 
bydź  posłuszni  cycowie 
nasi :  ale  odrzucali,  i  od- 
wracali się  sercem  swem 
do  Egiptu: 

40.  Mówiąc  do  Aarona, 
Uczyń  nam  bogi,  którzy- 
by  szli  przed  nami ;  albo- 
wiem Moyisesz  on  któnr 
nas  wywiódł  z  ziemie  &• 
gipskiey,  nie  wiemy  e» 
mu  się  strio. 

41.  i  uczynili  ir  otiednł 
cielca,  a  sprawowali  ofia- 
rę bałwanowi,  i  kochali 
się  w  dzid:ach  rąkswoidh* 

^*  I  odwrócił  się  Bog, 
i  podid  io  aa  to,  aby  siu* 
kfVL  zatt^om  niebioskim : 
iako  napisHilo  ieot  w  kaię^ 
gach  jroroekioh :.  bako* 
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icit  ml  ■abite  i  iane  ofia- 
Tj  ofiaroirali  oa  piK«czy 
przez  csterdeic&ci  kit,  do- 
nue  Izraekki? 

43.  Owszcmcjcie  przy- 
i^U  namiot  Molochów,  i 
gwiazdę  boga  waszego 
Remfama,  obrazy  które- 
ście czynili,  abyście  im 
pokłon  czynili.  I  zapro> 
wadzę  was  za  Babilon. 

44.  Przybytek  świade- 
ctwa bjrłu  oycow  naszych 
na  pusczy,  iako  był  roz- 
rządził Bog  mówiący  do 
Moyisesza,  aby  go  uczy- 
nił wedle  ksztidtn  który 
widzmł. 

45.  Który  tc2j  wziąwszy 
wprowadzili  oycowie  nasi 
z  Jezusem  w  4»iadłośćpo- 
ganów^  które  Bóg  wygnał 
przed  oycy  naszemi,  ai 
do  dni  Dawidowych. 

46.  Który  znalazł  łaskę 
a  Boga,  i  prosił  aby  zna- 
lazł przybytek  Bogu  Ja- 
kóbowemu.   . 

47.  A  Salomon  zbudował 
iemu  dom. 

48.  Alcć  Naywyłszy  nie 
mieszka  w  kościołach  rę- 
kąuczynionych,  iairoPro- 
rok  powiada. 

40.  Niebo  iestci  stolica 
moia^  a  slemia  podnóżek 


nog  moick.  CoSs  mi  za 
dom  zbuduiecie  mówi 
Pan  f  albo  które  iest  miey« 
see  odpocznrenia  mego  ? 

50.  Izali  r^a  moia  tego 
wszystkiego  nie  uczyni* 
łaf 

51.  Ludzie  twardego 
karku  i  nie  obrzezanych 
serc  i  uszu,  wy  się  zaw- 
zdy  sprzeciwiacie  Ducho- 
wi świętemu:  lako  oyco- 
wie wasi^  takise  i  wy. 

52.  Któregol:  z  Proro- 
ków nie  prześladowali 
oycywie  wasi  ?  i  nie  po- 
mordowali tych,  którzy 
przcdtym  powiadał  o 
przyściu  tego  sprawiedli- 
wego f  któregoście  wy 
teraz  byli  zdraycami  i 
mordercami. 

53.  Którzyście  wzięli 
zakon  przez  rozrządzenie 
Anielskie,  a  nie  atrzegli- 
ściego. 

54.  A  słyckaiąc  te^  pu- 
kali się  w  sercach  swych, 
i  zgrz^U  nań  zębami. 

bb,  A  będąc  pełen  Ducha 
S.  patrząc  pilnie  w  niebo, 
uyzrzał  chwałę  Boleą,  i 
Jezusa  stoiącego  po  pra- 
wicy Boleey. 

56.  I  risekł:  Oto  widzę 
niebiosa  otworzone^  asy*- 
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na  człowieczego  stoii^cego 
po  prawiej  Buipcy. 

57.  A  oni  krsjkoąwtsy 
głosem  wielkim,  satiilili 

■  iobie  usaj,  I  raucili  się 
nań  iednomj»|nie. 

58.  A  wyrzttciwiiy  go  a 
niatta,  kamienowali,  o 
awiadkowie  ałoitjli  ssatj 
awe  u  nog  młodaieńea 
którego  awano  Ssawiem. 

59. 1  kamienowali  Scze- 
pana  modlącego  się  a  mó- 
wiącego :  Panie  Jezu, 
przjimi/  ducha  moicgo. 
)  60.  A  klęknąwszy  na 
kolana,  zawołał  głosem 
wielkie m, mówiąc:  Panie, 
nie  poczjTtajr  im  tego  za 
grzech.  A  to  rzekłszj,  za- 
snął w  Panu.  A  Szaweł 
zezwalał  na  zamordowa* 
nio  iego. 

ROZDZIAŁ  VIIL 
1*  Aonegoidniawsczc- 
io  się  wielkie  prześlado- 
wanie przeciw  kościołowi 
«którj  był  w  Jeruzalem,  i 
rozproszyli  się  wszjrscj 
po  krainach  Judskich  i 
Samarjiskieh,  oprócz  A- 
postolów. 

2. 1  pogrzebu  Sezepana 
Indzie  bogobojni,  i  uczy- 


nili nad  nim  wielkie  pia** 
kanie. 

3.  A  Szaweł  burzył  ko* 
icioł:  wchadzaiąo  w  do- 
my, i  wywłoeząc  męi^e  i 
niewiasty ,  podawdt  do 
więzienia. 

4.  Oni  tedy  którzy  byli 
rozproszeni,  chodzili  opo* 
wiadaiąc  słowo  Bo&o. 

.5.  Lecz  Filip  zaszedłszy 
do  miasta  Samaryiskiego 
opowiadał  im  Chrystusa^ 

6.  A  rzesze  pilnowały 
tego  co  Filip  powiadaS, 
iednomyślnie  słuchaiąc,  i 
widząc  cuda  które  czyniŁ 

7.  Albowiem  Duchowie 
nieczyści ,  od  wiela  tych 
którzy  ie  mieli,  wychow 
dzili ,  wołaiąo  głosem 
wielkim.  Wiele  tek  po^ 
wietrzem  ruszonych  i 
chromych  byli  uzdrowień* 
ni. 

8. 1  bj^o  wielkie  wesele 
w  onym  mieście. 

9.  A  niektóry  mąl  imie^ 
niemSymon,  który  przed- 
tym  był  w  owym  mieście 
Czamoksięinildem,  zwo<^ 
dząo  lud  w  Samary  ey,  po*- 
wiadaiąc  się  bydi  kim 
wiełkim. 

10.  Którego  słuchali 
wszyscy ,  od  naymniey* 
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szego,  tk  do  największe- 
go, niowiąe:  Tenci  iest 
moc  Bo^a,  którą  zowią 
wielką. 

11.  A  oglądali  się  nań 
przeto ,  ih  od  dawnego 
czasu  zmamił  ie  Ib  ji  czar-* 
noksięstwy  swemi. 

12.  A  gdy  uwierzyli  Fi- 
lipowi opowiadaiącemu  o 
królestwie  Boijm  9  i  o 
imieniu  Jezusa  Chrystu- 
sa, chrzcili  się  męisowie  i 
niewiasty. 

13.  Tedy  i  sam  teSs  Sy- 
nion  uwierzył :  a  ochrzci- 
wszy się  trwał  przy  Fili- 
pie. A  widząc  znamiona  i 
mocy  wielkie  które  się 
działy,  zdumiewał  się  dzi- 
wiąc. 

14.  A  usłyszawszy  Apo- 
stołowie którzy  byli  w 
Jeruzalem,  iac  Samarya 
przyięła  słowo  Boise ;  po- 
słali do  nich  Piotra  i  lana. 

15.  Którzy  gdy  przy- 
szli, modlili  się  za  niemi, 
aby  wzięli  Ducha  święte- 
go, 

16.  Albowiem  iescze  nie 
przyszedł  był  na  ładne- 
go z  nich:  ale  tylko  0- 
chrzczeni  byli  w  imię  Pa- 
na Jezusowe. 

17.  Tedy  na  nie  wUada- 


li  ręce,  i  brali  Ducha  świę- 
tego. 

18.  A  uyźrzai^tfzy  Sy« 
mon,  łe  przez  wkładanie 
rąk  Apostolskich  był  da- 
wan  Duch  i  wety;  przy- 
niósł im  pieniądze. 

19.  Mówiąc :  Dayeie  mi 
teł  tę  moc;  aby  ten  na 
któregobychkolwiek  ręce 
włołyi,  wziął  Dttoka  świę- 
tego. 

20.  Lecz  Piotr  rzekł  do 
niego,pieniądze  twe  niech 
z  tobą  będą  na  zginienie: 
zei  mniemał',  iłby  dar 
Boły  miał  być  za  pienią- 
dze nabjrwany. 

21 .  Nie  masz  w  rzeczy 
tey  cząstki  ani  działu,  b(K 
wiem  serce  twe  nie  iest 
proste  przed  Bogiem. 

22.  Pokutuyłe  tedy  za 
tę  złość  twoię:  a  proi 
Boga,  ełebyć  było  pdpu^ 
sczone  to  umyślenie  sercu 
twego. 

23.  Albowiem  cię  widzę 
bydź  w  gorzkości  łołci,  i 
związaniu  nieprawośct 

24.  A  odpowiedziawszy 
Symon  rzekł :  Módlcie  się 
wy  za  mną  do  Pana,  aby 
na  mię  takiego  nic  nie 
przysło  coieie  powiedzie* 
11* 
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25.  tok  oni  iwiade- 
«two  •  ydaw««y ,  i  opo- 
wiedsia^^zy  słowo-  Pań- 
akie,  wrócili  się  do  Jerii- 
Salem,  i  w  wielu  krainach 
Sauiar jtańskich  Ewange- 
lią opowiadali. 

26.  Lecz  Anioł  Pański 
kttówii  do  Filipa,  rzekąo : 
Wstaną  id4ku  południo- 
wi, na.  drogę  która  od  Jer 
ruzalem  hiekj  ku  Gazie, 
która  ieat  spnstoscała. 

27.  I  wstawszy  szedł.  A 
oto  mąii  Ethyoplanin  Rze- 
zaniec mo2inj  Kandaki 
krolowey  Ethyopskiej, 
którj  był  priełołonyni' 
nąd  wszystkiemi  skarby 
iey,  przyiecbftł  był  modlić 
się  do  Jeruzalem : 

28  I  wracał  się  siedząc 
na  wozie  swym  a  czyta- 
iąc  Izaiasza  Proroka. 

29.  I  rzekł  duch  Filipo- 
wi :  Przystąp,  a  przyłącz 
się  do  wozu  tego. 

30.  A  przybiegłszy  Fi- 
lip, usłyszał  go  czytaią- 
eego  Izaiasza  Proroka,  i 
rzekł:  Rozumieszłe  co 
czytasz? 

31 .  A  on  rzekł :  A  iako^ 
rozumieć  mogę,  ieili  mi 
kto  nie  pokaSse  ?    1  prosił 


Filipa )    aby  wstąpiwszy 
wsiadł  do  niego. 

32.  A  mieysce  pisma  któ- 
re czytał,  to  było:  Jako 
owca  na  zabicie  wiedzion 
iest :  a  iako  baranek  bes 
głosu  przed  tym,  który 
go  strzySse,  tak  nie  otwo- 
rzył ust  swoich. 

33.  W  uniżeniu  iegosąd 
iego  podniesiony  iest : 
Rodzay  iego  ktowypowief 
albowiem  z  ziemie  zgła- 
dzony będzie  iy  wot  iego. 

34.  A  odpowiedziawszy 
Rzezaniec  Filipowi  rzekł: 
Proszę  cię  o  kim  to  Pro- 
rok mówi  I  samli  o  sobie, 
czyli  o  kim  innym? 

35.  A  Filip  otworzywszy 
usta  swe,  począwszy  od 
tego  pisma,  opowiadał  mu 
Jezusa. 

36.  A  gdy  daley  iechali 
w  drogę,  przyszli  nad  ie- 
dnę  wodę,  tedy  rzekł  Rze- 
zaniec: Oto  woda.  Cói 
mi  iest  na  przeszkodzie, 
abyeh  nie  byi  ochrzcon. 

37.  1  rzekł  Filip:  Jcśji 
wierzysz  ze  wszystkiego 
serca,  wolnoć.  A  odpo- 
wiedziawszy rzekł :  Wie- 
rzę, iz  Jezus  Chrystus  iest 
Syn  Bo2:y. 

38. 1  kazał  stanąówoio' 
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vi,  i  wstąpUi  obadwa  w 
vodc,  Filip  i  Rsezaiiieo^ 
i  ochrzcił  go. 

39.  A  gdy  wyflili  •«  wo- 
dy, Duch  BoŁy  porwat 
Fitippa,  i  itł«  widztai  ^o 
więcey  Rzezaniec ;  ale  ie- 
diai  swą  drogą,  weseląc 
się. 

4(K  A  Filip  aii  w  Azocie 
iest  znalezień:  a  przecho- 
dząc po  wszystkich  miey- 
seach  opowiadał  Ewange- 
lią,  ais  przyszedł  do  Ce- 
zoryey. 

BOZDZIAŁDL. 

I.  A  Szaweł  tchnąć  le- 
szcze grózhami  i  morder- 
stwem przeeiw  nczniom 
Pańskim;  przyszedł  do 
Arcykapłana. 

2. 1  prosił  u  niego  listów 
do  Damaszkn  do  bołnie  : 
ii  iejliby  które  znalazł 
tey  drogi  mcł^  i  niewia- 
sty, aby  łe  związane  przy- 
wiódł do  Jeruzalem. 

3.  A  gdy  iediał:  stało 
się,  gdy  był  blisko  Da- 
maszku, łe  zprzędka  o- 
jwieciła  go  światłość,  z 
nieba. 

4.  Ą  padłszy  na>  ziemię, 
.i|ińyjzał.£^s  mówiący  do 
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siebie:  Szawle,   Szawle, 
czemu  mię  prześladuieszl 

5.  1  rzekł :  Ktoś  tj  test 
Panie?  Aon:  Jam  iest 
Jezus,  którego  ty  prze- 
śiaduiesz:  Trudno  tobie 
przeciw  ościeniowi  wie- 
rzgać. 

6.  A  drłąc  i  zadumie- 
waiąc  się  rzekł:  Panie, 
co  chcesz  abym  czynił? 
A  Pan  do  niego :  Wstań, 
a  idź  do  miasta,  a  tam  ci 
powiedzą,  co  będziesz 
miał  czynie. 

7.  A  męłowie  którzy  z 
nim  byli  w  drodze,  stanę- 
li zdumiawszy  się:  głos 
wprawdzie  słysząc,  lecz 
ładnego  nic  widząc. 

S.  1  wstał  Szaweł  z  zie- 
mie, a  otworzywszy  oczy 
nic  nie  widział.  A  pro- 
wadząc go  za  ręce,  wwie- 
dli  do  Damaszku. 

9. 1  bjł  tam  trzy  dni  nie 
widząc;  i  nie  iadł  ani  pił. 

10.  A  uczeń  niektóry 
był  w  Damaszku  imieńim 
Ananiasz,  i  rzekł  Pan  do 
niego  w  widzeniu :  Ana- 
niaszu. A  on  rzekł :  Otom 
ia  Panie. 

1 1.  A  Pan  do  niego :  W- 
stań,  a  idź  na  ulicę  któr^ 
zowią  Prostą,  a  szukay  w 
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domu  Judowym  Szawta 
imieniem  Tarseiiczyka : 
albowiem  ci  się  oto  mo- 
dU. 

12.  A  widsiaf  mc2a  A- 
naniasza  imieniem  wcho- 
dzącego i  ręcenau  wkła- 
daiącego,aby  przejźrzał. 

13. 1  odpowiedzią!  Ana- 
niasz: Fanie,  słjszalem 
od  wiela  o  tym  nięlsu,  ia- 
ko  wiele  złego  cz  jnil  swię  - 
tjrm  twjm  w  Jeruzalem : 

14.  1  tuć  ma  moc  6d  Ar- 
cykapłanów wiązać  wszj- 
•tkie,  którzj  wzjwaią  i- 
mienia  twego. 

15.  A  Fan  rzetd  do  nie- 
go: idŁke,  albowiem  ten 
mi  icst  naczyniem  wy- 
braujm:  abj  nosił  imię 
nioie  przed  narodjr  i  król- 
mi ,  i  synj  Izraelskiemi. 

16.  Bo  mu  ia  uka^ę ,  ta- 
ko wiele  potrzeba  mu  cie- 
rpieć dla  imienia  mego. 

17. 1  poszedł  Ananiasz  i 
wszedł  w  dom:  a  włoiy- 
wszy  nań  ręce  rzekł :  Sza- 
wlc  bracie ,  Pan  mię  po- 
^ał  Jezus  ,  którjć  się  u* 
kazał  w  drodze  którąi 
•zcdł:  abyi  przeyźrzał, 
■  bjł  napełuion  Duchem 
iwiętym. 

18.  A  natychmiast  spa- 


dły r  oczu  iego  iako  łn-> 
ski^  i  przeymalr  a  wsta* 
wszy  ochrzczon  icst. 

19.  A  wziąwszy  pokarm 
posilił  się.  1  był  z  ucznia- 
mi, którzy  byli  w  Dama** 
szku  przez  kilka  dni* 

2a  A  natychmiast  w 
boiinicach  opowiadał  Je» 
zusa,  ke  len  i«st  Synem 
Bołym. 

21.  I  zdumiewali  si^ 
wszyscy,  którzy  go  słn^ 
chali,  i  mówili:  Izali  nie 
ten  iest,  który  burzył  W 
Jeruzalem  te,  którzy  wzy*- 
wali  tego  imienia:  i  tu 
b^  na  to  przyszedł ,  aby 
ie  powziąwszy  wiódł  dp 
Arcykapłanów^ 

22.  A  Szaweł  amacnid 
się  tym  więcey,i  zawsty«> 
dzał  Żjójj  którzy  nd 
szkali  w  Damaszku ,  do» 
wodząc  ik  ten  ieat  Óiry^ 
stus. 

23.  A  gdy  się  wypełniła 
dni  nic  mido,  uradzili 
spoinie  Żydowie^  aby  go 
zabili. 

24.  Łeez  oznaymiono 
Szawłowi  zdrady  ich.  A 
strzegli  u  bram  we  dnie  I 
w  nocr,  aby  go  zabili. 

25.  ile  uczniowie  wzią- 
wszy go  w  nocy,  prM 
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mur  wjpuiieitl  go  tpusci- 
wn  j  V  koikii« 

fi^.  A.gdj  ptcjfsedł  <Io 
Jeruzalem,  kusił  się  przj- 
łączj-ć  do  uczniów:  ale 
»ię  go  tirssyscj  bali ,  aie 
wierj^e  iebj  hjl  uczoieui. 

27.  Leez  Bamabasz 
wzi^Wtzj  go  przjwiodl 
do  Apostołów,!  oznajmił 
im  iako  w  drodze  widział 
tana;  a  ik  mówił  do  nie- 
go: i  iako  V  Damaszku 
bezpiecznie mp wił  if  imi<^ 
,Iezu|pwe. 

28.  i  był  w  Jeruzalem 
tovarBj«sąc  .z  niemi  ^  a 
bezpteeznie  «obie  poczj-^ 
naiąe  w  imię  Pańskie. 

29.  i  mówił  z  Pogan  j,  i 
gadał  się  z  Greki :  a  oni 
sie  aterali  iakobj  go  jKa- 
kie. 

30.  Czego  dowiedzia- 
wszy się  bracia  odprowa- 
dzili go  do  Cezaryey,  i 
odesłali  do  Tarsu. 

32,  Tak  tedy  Kosclołpo 
wszystkiey  Judskieyzie- 
nii  i  Galikiey  i  Samarycy 
Biiał  pokoy,  i  budowafłsię 
chodząc  w  boiaźni  Pań- 
skiey ,  a  pocieclł!^  Ducha 
S.  był  napełniony. 

32. 1  stało  się ,  ik  Piohr 
gdy  obchodzi-  wszystkie, 


przyszedł  teł  do  Świę- 
tych, którzy  mieszkali  w 
Łiddttie. 

33.  Inalazłtamtsłówic^ 
ka  niektórego,  imieniem 
Eneasza,  od  ośmiu  lat  na 
łoiu  lecącego,  który  był 
ruszony  powietrzem* 

34. 1  rzekł  mu  Piotr: 
Eneaszu  f  uzdrawia  cię 
Paa  Jezus  Chrystus  : 
wstanie,  a  pościel  sobie. 
1  natychmiast  wstał* 

35.  I  patrzyli  nań  wszy- 
scy ,  którzy  mieszkali  w 
Liddzie  i  w  Saronie;  któ- 
rzy się  tek  nawrócili  do 
Pana 

36.  A  była  w  Joppie nie- 
która uczenniczka  imie- 
niem Tabitha  która,  wy<- 
łoiywszy,  zowie  się  Dor- 
kas»  Ta  była  pi^łna  do- 
brych uczynków  i  ial- 
muin,  które  czyniła. 

37.  I  stało  się  w  om 
dai,  ke  zaniemogłszy  u- 
marła.  Którą  omywszy 
połoSsyli  w  wieczerniku. 

38.  A  ik  Lidda  była  bli- 
sko  Joppy  uczniowie  u- 
słyszawszy,  he  był  Piotr 
w  nie^y  posłali  do  niego 
dwi|  MęSsów,  prosząc,  aby 
się  nio  lenił  przyiśc  4o 
nich. 
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39.  A  wstairsz j  Piotr 
nedt  a  niemi:  którego 
gdy  pngrssedl  wwiedli  do 
wieczernika.  1  obstąpiły 
go  wszystkie  wdowy  plą- 
czące, i  ukazniące  mu  su- 
knie i  płaszcze,  które  im. 
vobiia  Dorkas. 

40.  A  wygnaws&y  wszy- 
stkie Piotr  poklęknąwszy 
na  kolana  modlił  uią^  a 
obróciwszy  si^  do  ciała 
rzekł:  Tabitho  wstań.  A 
ona  otworzyła  oczy swoie^ 
i  uyźrzawszy  Pitera,,  u- 
siadła.. 

41.  A  podawszy  icy  rękę 
podniósł  ią.  A  wi$2wa- 
wszy  iwiętyck  i  wdów, 
oddał  ią  ływą. 

<£2.X  ro2»ławiło  stę  to 
po  wszystkiey  Joppie,  i 
wiele  Łrfiiuwierzyło  wPa^ 
na. 

43.  r  stało  stie,  ise  on 
Wiele  dni  mieszkał  w  Jop- 
pic,  n  niektóregp  Symof* 
na  garbarza.. 

ROZDZtAŁ  X. 

1.  A  w  Cczaryey  był 
Mąii  niektóry  imieniem 
Kornelinsz,  Rotmistrz  ro« 
ty,  którą  zwano  Włoska: 

2.  PoboŁny  i  boiący  się 
Boga    ziB^  wszystkim,  do- 1 


mcm  jm^ym,  czyniący  jał- 
muieny  wieUde  łodziom, 
a  Bogn  ilf  mtirsdj  mo- 
dlący. 

3.  Ten  widadt^iawnie  w 
widzeniu,  dcoia  dzłewią- 
tey  godzinr  na  dzień,  A- 
nioła  Bo^go  wchozącego 
do  siebie,  i  mówiącego 

iieitin:  Komeliusiu.    - 

4.  A  on  nań  pHnie  pa- 
trząc-, aprsestraszony  bę- 
dąc^ rzeldrCo  lest  Panic! 
1  rzekł  mu:  Mddlitwy  i 
jałmn&ay  twoiewi^^łły 
napamięć  przed? Bogiem. 

5.  A  teraz  pośliy  Męito 
do  Jbppy,  a  przyzow  Sy- 
mona  nieiakicgo,  oo  go 
[zawi%  Piotrem^ 

'  €•  Ten  ma:  goi^^ę  u 
nieiakiego  Szymona  gar- 
barza, który  ma  dom  nad 
I  morzem ;  ten.  ci  powie  co 
będisicsz  miał  czynić. 

7.  A  gdy  odszedł  Anioł, 
który  mówił  dO/  niego, 
wezwawszy  dwu-  domo- 
wników swoich,  i  icołnie- 
rza  poboł  n  ego  z  tych,  któ- 
rzy przy^  nim  ustawicznie 
bylii 

8.  A  TOzpowiedziiBWisy 
im  wszysdco^posiid  ie  dt 
Joppy. 

9..Łeitt  BMaiutB%,  gfy 
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cmi  byfi  w  drottze  i  ]^Tzy^ 
blikałi  9l^  da  miastu, 
wszecH  Piotr  na  gorę  do- 
mu modlić  się  o  rodzinie 
szostej-.^ 

1 0. A  będąc  ^irdn^clici^ 
iese.  Lecz  gdj  mu  oni 
gotowaK ,  przyszło  nań 
zachwycenie : 

11.1  u  jrzrzal  niebo  ottf  •- 
vzone,  a  zstępuiacc  knie- 
mu  naczynie  iakies^  ia- 
koby  .przcscficradło  wiel- 
kie za  cztery  'kwice  spu* 
szczone  z  nieba  kii  zienii  i 

12.  W  którym  hyly  wszy- 
stkie czworołiógtc  zwie- 
rzęta i  gadziny  ziemskie 
i  ptastwa  powietrzne. 

13.  I  stał  się  głos  do-nie* 
go:  Wstań  Piotrze:  za* 
biiay,  a  iedz. 

14.  A  Piotr  rzekł  r  Nie 
day  tego  Panic,  gdy&em 
nigdy  nie  iadł  nic  pospo^ 
Htego  i  nieczystego* 

1 5.  A  głoz.  zasię  poirtore 
do  niego:  Co  Bóg  ocfzy- 
śeił,  tego  tj  me  zow  po^ 
spolitym« 

:1GL  A  te  się  po  trzykroć 
stało,  tw^net  naczynie  one 
wzięte  iest  da  nieba. 

17v  A  gdy  Piotr  sam  w 
sobie  wątpił  eoby  to  za 
widzenie  bjio^  które  wi- 


dział: alić  Męiffowie^  kt4» 
rzy  od  Komeltusza  byli 
posłani,  pytaią<iy«ic  o  d^* 
mu  Symonowym,  stMięli 
awrot^ 

18.  A  zawoławszy,  py- 
talf  ieiHiby  tam  Symon, 
którego  zowią  Pi»tfeiii, 
gospodę  miaL 

19;  A  g^  Piotr  rasmy- 
slał  o  widzeniu,  rzeld  mu 
DvuŁ:  Oto  cię^  szukała 
trzey  MęłofWie. 

20.  Przetok  wstawszy 
zcydz,.  8  idz  z  niemi,  nic 
nie  wątpiąc:  igtlyiiem  ie 
ia  posłał.. 

21.  A  Pfotr  sszedłszydo 
onyck  Męiów,  rzekł:  O- 
tom  ia  lest  którego  stu- 
kacie; cói:  iest  za  przy- 
czyna ^  któreyscieprzy 
szlif 

22:  A  oni  nekli:  Kor*- 
neliuś«  Rotmistrz,  Mąl 
sprawiedliwy  i  bolący  się 
Boga,  i  maiąey  i&wtade- 
ctwo  odwszego  narodu 
Żydowskiego,  napomnio^ 
ny  iest  od  Anioła  święte- 
go, aby  cię  wezwc^  w  do- 
mu swóy  ;  a  słucbałsłów 
od  ciebie. 

23«  Tedy  wprowadzi- 
wszy ie ,  przyiął  do  go- 
spody. A  nazaiutrz  wst»- 
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wsijy  W jsiedi  s  niemi : 
niektónj  s  braci  •  Joppj 
•sli  s  nim. 

24*  A  drogiego  dnia 
V8ze4i  doCcaarjej.  Lecs 
Korneliuts  czcki^  iph, 
weswawu/  krewnjch 
gwjcb  i  powinnjch  prsy- 
iaeiói. 

25.  I  stało  tię  gdj  wcko- 
«lził  Piotr  9  sabic^awfiJEj 
m«  Korneliusz,  i  padlssj^ 
do  nóg  iego  pokłonił  się. 

2d.  A  Piotr  g<^  podniósł, 
mówiąe:  Wstau,  i  iam 
tei  iest  €słowiek» 

27.  Arozmai^iaiac  z  nim 
irszedł,  i  nalasł  wiele  ijeh 
co  się  bjli  sessIL 

28. 1  rzekł  do  nich: Wy 
wiecie,  łe  się  nie  godzi 
Żjdowinowi  rił|ezać  albo 
scHadzać  się  z  cudzozi^m-* 
eem:  ale  mnie  Bóg  uka- 
zał, łcbjm  iadncgo  czło- 
wieka nie  nazjwai  pospo- 
litym albo  nieczystym. 

iĆBL  A  przetoi^em  oprócz 
wątpienia  przyszedł  wez- 
wany. Pytam  tedy^  dla- 
csegośct4B  mię  wezwali  I 

30;  A  Korneliusz  nekł : 
Od  czwartego  dnia  alt  do 
tey  godziiiy  modliłem  się 
o  dziewiątey  godzinie  w 
4oma  moim:  a  oto  Mąi 


stanął  przedemną  w  o- 
dzieniu  iasnym. 

31.  I  rzeki:  Korneliusz 
wysłuchana  iest  modlitwa 
twoia,  i  iałmułny  twole 
wspomnione  są  przed  Bo- 
giem. 

32.  ^  przetok  pośliy  do 
Joppy,a  przyzowSymona 
którego  nazywaią  Pio- 
trem :  ten  ma  gospodę  w 
domu  Symona  garbarza 
nad  morzem. 

^3.  A  takkcm  zaraz  po*- 
siał  do  ciebie:  a  tyk  do- 
brze uczynił,  łei  przy- 
szedł. Teraz  tedy  my 
vrBzjBcj  iesteśmy  tu  przed 
tobą ;,  abyśmy  słuchali 
wszystkiego  tego  co  tobio 
iest  rozkazano  od  Pana* 

24.  A  Piotr  otworzywszy 
usta  swe  rzekł:  Prawdzi- 
wlcm  doznał  tego,  ii  się 
Bóg  na  osoby  nie  ogląda. 

35.  Ale  w  kJildym  naro- 
dzie kto  się  go  boi  a  czy- 
ni sprawifidliwoić,  iest  u 
niego  przyiemnym. 

3*.  Słowo  posłał  Bóg 
synom  Izraelskim,  opo- 
wiadaiąc  pokoy  przez  Je- 
zusa Chrystusa  (tenciŁeat 
Panem  wszystkich.) 

37.  Wy  wiecie  któr«  ai^ 
stało  słowo  po  ^i^szystklm 
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Zydostwie:  Bóg  począ- 
wszy od  GaUleiey  po 
chrzcie,  którj  Jaa  opo- 
wiadał: 

38.  Jezusa  onego  z  Na- 
zaretli  iako  pomazał  Bóg 
Duchem  świętym  i  mocą : 
który  chodził  czyniąc  do- 
brze, i  uzdrawiaiąc  wszy- 
stkie opanowane  od  dia- 
bła: albowiem  %  nim  był 
Bóg. 

39.  A  my  iestesmy  świa- 
dkami wszystkiego  co 
czynił  w  krainie  Zydow- 
skiey,  i  w  Joruzalciu,  któ- 
rego zabili  zawiesiwszy 
na  drzewie. 

'  40.  Tegoć  Bóg  wzbudził 
dnia  trzeciego,  i  dał  -go 
iebjr  był  obiawiony. 

4ł.  Nie  wszystkiemu  lu- 
dowi, ale  świadkom  przed- 
tym  zgotowąoyn.i  ód  Bo- 
ga; naoi^i  którzyś|^y;Po- 
społu  z  nim  iedli  i  pili 
potyiń)^  gdy  wsta}  pd  ur 
marłypht 
42. 1  i^a^i^ą^ał  nam  opo- 
wiadać, ludowi ^  i  świad- 
czyć, .  ii;  on  iest  którego 
Bóg  naznaczył  sędzią  ky- 
wych  i  umarłych. 

43./Temuć  wszyscy  Pfo- 
rocy  świadectwo  wydaią, 

.jMe    kaledy   weźmie  grze- 


chów odpuszczenie  przez 
imię  tego  ,  któikolwiek 
weń  wierzy. 

44.  Te  słowa  gdy  lesz- 
cze Piotr  mow3,  przy- 
padł Duch  S.  na  wszy- 
stkie słuchaiące  słowa. 

4$.  I  zdumieli  się  oni 
którzy  byli  z  obrzezania 
wierni  co  z  Piotrem  przy- 
szli; lis  teSs  na  Pogaiiy 
dar  Ducha  S.  był  wylan. 

46.  Albowiem  słyszeli 
ie  mówiące  ięzykami  i 
wielbiące  Boga.  Tedy  Pi- 
otr odpowiedział ; 

47.  Izali  kto  moie  bro- 
nić wody,  Łeby  ci  nic  by- 
li ochrzceni  którzy  wzi<{li 
Ducha  S.  iako  i  my? 

48. 1  rozkazał  is  chrzcić 
w  imię  Pana  Jezusa  Chry- 
stusa. Tedy  go  prosili 
aby  zmieszkat  U  nich  lia 
kilka  dni, 

ROZDZIAŁ  XI. 

1*1  usłyszeli  Apostoto*- 
wie  i  bracia  którzy  byli 
w  Judskiey  ziemi ,  Łe  i 
Poganie  przyleli  słowo 
BoŁe. 

2.  A  gdy  Piotr  przyszedł 
do  Jeruzalem,  spierali  się 
z  nim  ci  którzy  byli  z  O* 
brzezania  mówiąc ; 
T 
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3.  Cź^ii^tTs  V8tfedi  ilo  lii- 
dsi  tile  bl»ńekiilydi )  i 
iadlei  s  niemi'! 

4.  A  f  od<ąw8zj,  Piotr, 
wyhlad^  IłA  piorządkieiu 
Aiówii^c : 

5.  Jam  l^jf  Ir  nifejde 
Joppie  iliódląc  "się,  i  *wi- 
dziat^^ni'  w  Cddiwjeetiiu 
widKfhie ,  Z8tępui.'(c  nle- 
iiiikifc  uii«izjnie,  iakóbj 
pta^e  jciei^dlo  wielkie ,  %a 
cztery  końce  flrptłszca^ne 
s  nieba,  i  prćjsdo  tk  do 
mnie. 

6.  W  które  pitnie  patrząc 
obacśtyt^^i  i  uyirzaiem 
czw<[Jtdh<^e  iiehiskie 
zwićr^ta ,  i  bdśtye  ,  i 
gadzidy;  r  ptast^apowie- 
trzne. 

7. 1  tiiV}ktAttti  ^08  fHÓ- 
włądy  ku  mnie :  Wftt^ń 
Piętrze,  ślibiiaj,  'a  iedz. 

8.  i  rzekłem:  Żadnym 
sposobem  Fanie:  albo- 
wiem nigdy  hic  pospoli- 
tego aIbo*tiieczyAte|;o*  nie 
wesżto  V  iiftta  itEoie. 

9.  i  odpowiedział  powtó- 
re  gios'  z  bi^ba : '  €^d  Bóg 
oczyścił,  tego  ty  nie  zOw 
pós^dirtyńi. 

lO.A  t68f^8tiiio'pottzy 
kroć:  i'1feli^c  tiszystko 
wcii^;&i6*ńo  daiifdlm. 


fd.  Mści  na^dmiatt 
^•rzy  M^ifowie  pnystiy^iil 
icu  d^Httowi  w  który meni 
byi,  z  Cezary ey  do  mnie 
posiani. 

12.  I  rzek  mi  Dnoh,  »- 
bym  z  niemi^Sfeedt  nic  nie 
"wątpiąc.  Szli  tek  zemną 
i  ei  tóeść  bracia:  ł  we- 
luśliśnKy  W  dom  «ttego 
M<^ktt. 

13.  I  opowiedział  nam 
iako  widział  Anioła  w  dom- 
inu swym  stoiącego  imó* 
wiącego  mu:  Poóliy  do^ 
Joppy,  a  przyzow  Symo- 
moua,  któreijgO' iMizy watą 
Piotrem : 

14.  Którye  powie  słowa 
przez  'k^e  ztrani^oit  bę- 
dzieiz  tjri  w^^s^ekiidem 
iWóy. 

^15.  'A  gdym  ia  peck^l 
mói^ić,  Dofch^.  przypod) 
na  nieii^  1  na  nas  it^o- 
czątktt. 

16. 1  wspokmialem  'na 
słowo  Pańskie  ^'i^ako^  fo- 
"wiadatt  '  l«m  ^ei  chrzcił 
wodą:  aJIe^^wy  b^dzieeie 
thrz^ni^Ouck^m  ówi^- 
4ym.    . 

17.  Jeślfidm^tedy równą 
iaskf^  dal'Bóg','iakio  i  nam 
któtzyśrmy  ^Dhłlerzy1i>iw 
Jesusa  C^Akrystuzd)  «a  joo- 
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łem  ta  t|c<"%i^  k^jm 
mpsn  ipk rcmic^o^  ? 

milJlg^y  i  chwalili  poga, 
mówiąc :  Toć  tedj  i  Po- 
ganom dął  Bog  pokuta  ku 
Łjrwotowi.        '* 

19.  Lecz  oni  którzy  bjli 
rozproszeni  przed  oitra- 
pieniem,  które  się  stało 
za  Szczepana,  zachodzili 
ak  do  Phenicyej,  i  Cy- 
^ru,  iĄntjodiijąy:  ładne- 
i^u;  nie  pt^tpadatf^c  słowa, 
biedno  samym  Żydom. 

20.  A  ibyli  niektórzy  z 
nich  Makowie  Cypryiozy- 
(Cy,' i  Cyreneyezjcy, . któ-* 
ra^  wszedłszy  do.Aatyo- 
ołiiey  móind^idoiGrekMr, 
opowiadaii^c  Pan» lizusa. 

'  <^ai..<l)>yła,|s  ^ujęmląęka 
FARsk^:  I;i9ii<4ki  poesĘet 
mihfs^jMA^J  .4ftWqciJ:się 

.  jJal^^iia.  , 

^»ięii  (|oni»łłu\Jf^i5ci$ła' 
pn^o,  który  M  ;yv  fMyu-' 

..^Ijalci^:  ^  P^R^Jali  %jna- 

^9za  ^k  do  jAł^typmey. " 

i^3.  .Kt^ry  przyszfdjbjKy, 

Vł^i^^fB<)^  ;9gj(^daw!szy, 

)flf/^^«W  ^j^\h  naBpifii- 
nąl  .^yąl^ifh  ,  iiTby  w 
^rze<^sic wzięciu  j  serde- 
cznym trwali  prtsy  Panu. 
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24.Albowifim  był  Mi^l 
dobry,  i  pełen  Duchu  S.  i 
wiary.  J  przyjiyła  rzesaa 
obfita  Panu. 

25. 1  szedł  Bamat^asz  do 
Tarsu,  aby  szukał  Sza- 
wła;  a  nalazłszy  goprzy^ 
prowadził  do  Antyochicy. 

26.  I  cały  rok:  bawili  Kię 
tam  w  Kościele :  i  nau- 
czali rzeszę  obfitą,  tak  ik 
nąypierwey  nazwano  w 
Antyochiey  ucznie  Chrzę- 
ściła ny. 

27.  lecz  w  onei  dni 
przyszli  prorocy  z  Jeru- 
zale|n  do' Antyochiey. 

28.  A  powstawszy  ieden 
z  nich  imieniem  Agabus, 
oznaymWal  j^rzezDucha, 
ih  miał  być  głód  wielki 
po  wszystkim  świecie : 
który  byl  za  Klaudyusza 
Cesarza. 

29.  A  uczniowie  i|iko 
kto  miał  postanowili  kki- 
dy  posła;c  na  wspoinoke- 
ikie  braci,  któr«y  mieszka- 
^U  w  Ji])dśkiey  ziemi. 

30.  Cfoi  uczynili,  posła- 
wszy do  starszych  pr^ez 
ręce  Barnaby  i  Szawła. 

1.  A  onegdis  czasu, po- 
siał Król  Herod  sa«t^y, 
13 
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oby    utrapll  niektóre    ż 
Kościoła. 

2.  I  dhł '  4eiąi  *  Jakóba 
bra^  Jąnowej^o,    ' 

3.  A  vfU\%\c  ie'  się  to 
spodobało  ijdom,  przydał 
ktcmu  Łc  poimal  i. Piotra. 
A  byłj.dni  Prssaśników. 

4.  Którogii  poitnawszy, 
podał  o  ciemnice,  poru- 
czy wszy  go  pod  czwórą 
strai,  gdzie  było  w  ka- 
łdcy  po  czterech  ^płijiie'- 
rzy  ,  aby  go  strzegli : 
chcąc  go  po  Wielkanocy 
wy wicAc  ludowi* 

5.  A  tak  tedy  Piotra 
chowano  w  ciemnicy. 
Lecz  modlitwa  bez;  prze* 
Stanku  dr"-*"  ■■'*  "^^  ^'^- 
jcioła  ku 

6.  A  gd 
wieść  Hei 
ey  spał 
dwiema  h 
żany  dwi< 
itróibe  p 
strzegli  ci 

7.  A  oto 
pTzystąpU 
roBwiecił^ 
trąciwszy 
obudził  g< 
rycUo.  1 
ehy  z  rąli 

S.  I  rzel 


Dzietó 


nicł :  Opasz  się,'  i  oboy 
ubranie  twóie.  1  uczyni 
tak.  I  rzekł  mu:  Wcźmiy 
ria  się  płaszcz  twóy,  ^  a 
idź  za  mną. 

9.  A  wyszedłszy  szcdt 
za  nim:  a  nie  wiedział 
i:ebj  to  była  prawda  co 
się  działo  przez  i^nioła : 
lecz  miuei;ąał,  iieby  lEfL- 
dzenie  widziąL  I   ,.; 

10.  A  gdy  min^K  pten^ 
wszą  i  wtbr%  stara^^  pjzy- 
szii  do  /  bjramy  iselaifney, 
która  iriedziedo  miasta, 
która  jiię  im  dobrowolnie 
otworzyła.  A  wyszedłszy, 
przeszli  iediię  ulicę :  i 
naityohmiaiit  odsaedł  AJaioł 
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dzieweczka  widzieć  imie- 
niem Rod^* 

14,  A  poznawszy  Pio- 
trów głos,  od  rado,  ^  soi 
Die  otworzyła  wrót:  lecz 
wbieiawszy  oznaymiła  ił 
Pit>tr  stał  przed  wroty. 

J5.  A  oni  rzekli  do  niey: 
Szaleiesz.  Ale  ona  twier- 
dziła, ik  się  tak  rzecz  ma 
A  oni  mówili;  Anioł  to 
tego  iest. 

16.  A  Piotr  przedsięko- 
łataL  A  gdy  otworzyli  , 
igrźrzeli  go,  1  zdumieli  się. 

17.  A  Idnąwszy  na  nie 
ręką,  aby  umilknęli;  ro- 
aypowiedział  im  iako  Pan 
wywiódł  go  z  ciemnice,  i 
rzekł :  Oznaymiycie  to 
Jakubowi  i  braci.  A  wy- 
fize&zy  szedł  aa  inne 
mieysce. 

16.  A  gdy  dzień  nastał, 
-był  Tozrucb  niemidy  mię- 
dzy łołnierzmi,  coby  się 
s  Piotrem  stdto. 
,19.  A  Herod  pytawszy 
tfię  o  nim  i  nie  nalazłszy, 
i^c^yniwszy  wywia^owa- 
i]iie  o  strołacb,  kazał  ie 
wieip :  A  wyiechawszy  z 
Judskiey  cierni  do  Ceza- 
reiey,  tamłe  mieszkał. 

20.  A  był  rozgniewany 
nm  Tyryiczyki  i  Sydon- 


czyki.  Lecz  oni  zgodnie , 
przyiechall  do  niego,  a 
namówiwszy  Blasta  Pod- 
komorzegoKrólewskiego, 
prosili  o  pokóy.:  dla  tego 
ik  kraina  ich  iniała  ły* 
wnoić  od  niego. 

21.  A  dnia  pewnego  He 
rod  oblókłszy  się  w  szufę 
Królewską,   siadł  na  sto- 
licy, i  uczynił  rzecz  do 
nich. 

22.  A  pospólstwo  wola- 
ło: Głosy  fiołe  a  nie  czło- 
wiecze. 

23.  A  natychmiasr  ude- 
rzył go  Anioł  Pański: 
przeto  ik  nie  dał  chwały 
fiogu:  a  roztoczony  od 
robactwa,  skonał. 

24.  Lecz  słowo  Pańskie 
rozrastało  się  i  rozmna* 
łało. 

25.  A  Bamabasz  i  Sza- 
weł  wrócili  się  z.  Jeruz»> 
lem  wykonawszy  posługę^ 
wziąwszy  z  sobą  Jana  któ^ 
rego  nazwano  Markiem^ 

ROZDZIAŁ  Xm 

1.  A  ^yli  w  Kościels 
który  był  w  Antyochicy 
Prorocy  i  nauczyciele, 
między  któremi  był  Bar- 
nabaez  i  Szymon,  którego 
zi^^ao  jNig^c^^9  i  ŁucyuKi 
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C/i^uncycżyk,  i  MknaliirtiY 
który  hy\  sfidłetn  wycho- 
wań «  Hwodfem  T^frA^- 
eh?|,  i  Śzawcł. 

2.  A  g<Ty  otoi  dftairę  cxy- 
niTi  Pałitl,  i  poiicitf,  nfekł 
Duch  Święty :  Oiflącw;fc( 
nu  Sżawh  i  B^f  AaBai^ 
ku  tcy  sprawić  do  którfey 
ich  wc£Wafdńi. 

3.  Tedy  poMć^e  i  dilaf- 
dląc  się,  i  włokywszy  ria 
cie  ręce',  odfprBWłli  ie. 

4.  A  tak  oni  wysłani  o^ 
Ducha  jwiętego  odeszli 
do  Selen cyey:  a  ztamtąd 
wod^  się  puścili  do  €yptu. 

5.  A  gdy  przyszli  do  Sa- 
laminy,  opoWiadali  sfowo 
Bołc  w  boiinicach  £ydo- 
wskich.  A  mieli  i  Jana 
na  posłudze.^ 

6.  Łees  przeszedłszy 
wszystkę  wyspę  ał  do  Pa- 
phu  ,  naleźli  niektórego 
męka  czarnoksiężnika 
fałszywego  Proroka,  Ży- 
da ,  któremu  było  imię 
Barjesu. 

7.  Który  był  przy  Sta- 
roście Sergiusza  Pawle 
człowieku  mądrym.  Ten 
przyzwawszy  tfarnabasza 
i  Szawła,  łądal  słuchać 
dowa  Bołego. 

8.  Ale  aic.  im  •ptśeei* 


Wi^ł  Etyntas  cżarrtoktfię- 
Ssnik  (albowiem  się  tak 
^ykładti  inHę  iego)  st»- 
ririąc  się  iakoby  odwróci! 
shn^ostę  od  wiary. 

O.  Teijr  Szaweł;  ttóry  i 
Paweł,  napełniony  Du- 
chem S.  wcyrzflthizy  mu 
w  oczy; 

101  RscAł:  O  piifay 
wszdkiieyzArady  i  yfiM* 
kiey  przewrotnośi^,  syttn 
diffb^ski,  iM^rtyificiiR^ 
wszelkiey  sprawiedliwo^ 
ici,  nie  pirzestawiMz  wy- 
wracali ^ostyieb  di^g 
Fańskich. 

11.  A  oto  teras  ręka 
Pańska  nad  tobą:  i  bę- 
dziesz Sitgyftky  nfe  widząc 
słońca  9M  do  ctasu.  A 
natychmiast  padła  han 
chmara  i  ciemnoić:  Ś 
tidaiąc  się  szukał  ktoby 
go  wodztt  za  rękę. 

M.  Tedy  starosta  wi- 
dząc co  się  stało,  uwie- 
rz^ :  sdumiewoiąc  «łę 
niMi  nauką  Pańską* 

tZ.  A  pnjciwszy  t\%  % 
Paphu  PffWet,  i  ci  €0  f 
nim  byli ;  ptsysidll  do  Per- 
gi  Pamphileysklc^.  A  Jan 
odszedłszy  od  nich^  wro- 
cii  się  do  JerusaleA. 

14.  Ale  oniprzeaieAssy 
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dzień  sgthotoi,  usicdiL 

15.  A  po.  prz«eB3^ania: 
zakonu  i  Proroków,  po- 
slak  Aacyholmwy  do  nich, 
mówiąe :  MęJB«wie  bracia, 
ieili  macie  u  siebie  słowo 
napominaiua  do  ludu,  po- 
wiedźcie. 

16.  A  powstawszy  Pa- 
weł ,  i  Kęka^  miloseiiie  u-r 
cz)miwszj,  raekł:  M^^ 
wie  Izraelsoj,  któfzy  się 
boicie  Boga,  słujcbaycie : 

17.  Bóg'  ludu  Israelskis- 
gOH  obnil  o^ee  nasz^,  i 
w jwy^Bjł  lud,  gdy  mie- 
szkali w  sit  miEgipikiey, 
i  wiwio^  le  z  niey  wy- 
nioidym  TMm#niem.  ^ 

]i8i.  i  prsez  czas  czter- 
dzieści lat  znosił  obyosaie 
ioh  na  pu««osy. 

1(9.  A  wygładziwszy 
■iedm  narodów  w  ziemi 
Ckattaneyskiey,  lo^em  ini 
podzielił  ziemię  ieb. 

20.  Jakoby  po  ezterack 
■et  i  pięćdziesiąt  lal:  a 
potym  dał  im  Sędzio  ai  da 
Samuola  Pvaroka* 

21.  Łeez  od  oiiego  ezasu 
prosił  oK*óhu  i  dał  im 
Bóg  Saola  sym  Cysowe- 
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go,  Alęła  zpokoleniaBen- 
jamifiDwegot ,  lat  czter- 
dzie&ei 

22v  (odiąws^y  go,  wzbn* 
dził  im  Dawida  Króla, 
kijóromu  Hk  świaidectwo 
wydowaiąe,  powio^zial}! 
Nakałeaa  Dmida,,  ayna 
Jessego,  Męka  we^e  ser- 
ca, który  czynić  będzie 
wszystkie  wolt  moM. 

23k  z  t^oiei  nastenia 
Bó^  według  obietnice  wy- 
wiódł Izraelowi  zbawi- 
cieŁa  lezusa. 

24.  Odyk  przed  weściem 
iego.  Jan  opoMriadał 
chffzest  pokuty  wszy- 
stkiemu ludowi  Izrateh^ 
skiemu. 

2&.  A  gdy  Jan  wypdtiił 
bieg  swoy,  powiedział : 
Kim  mię  bydź  mniema- 
eio:  nie  ieiitem  io,  ale 
oto  idzie  za  mną,  którego 
botów  na  nogacłi  nie  ie- 
stcm  godzien  rozwiązać. 

26.  Mękowie  bracia,  sy- 
nowie narodu  Abrabamo- 
wego,  i  którzy  między 
wami  boią  się  ^ga,  wam 
ci  iest  posłane  słowo  zba- 
wienia tego. 

27.  Albowiem  miesska- 
iąey  w  Jeruzalem  i  ksią- 
^ta  iego  nie  snaiąo  tego 
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Jcznsa,  i  głosów  Proro- 
ckich)  które  pnez  kakdj 
szabat  czytane  bjwaią, 
osądziwszy  go  wjpd^nUi 
ie. 

28.  A  nte  znalazłszy  w 
nim  przyczyny  ładney 
śmierci,  uprosili  u  Piłata, 
aby  go  2abili. 

29.  A  gdy  wykonali 
wszystko,  eo  o  nim  napi- 
sano było,  kdiąwBzy  go  z 
drzewa,  włożyli  do  grobu. 

30.  Lecz  Bóg  wzbudził 
go  od  umarłych  dniatrze* 
ctego. 

31.  Który  się  nkazował 
przez  wiele  dni  tym,  któ- 
rzy z  nim  społem  przy>- 
szli  byli  z  Galileiey  do 
Jeruzalem,  którzy  ni  do- 
tąd są  świadkami  iego  do 
ludu. 

32.  I  my  opowiadamy 
wam  tę  obietnicę,  która 
się  oycom  naszym  stidą: 

33.  Że  ią  Bóg  wypełnił 
dziatkom  naszym  wzbu*- 
dziwszy  Jezusa.  Jako  tei 
iest  napisano  w  Psalmie 
Wtorym:  Syn  moy  iestcs 
ty,  iam  cię  dziś  porodził. 

34.  A  \k  go  wzbudził  od 
umarłych,  ^e  się  iui  nie 
ma  wrócić  do  skakenia, 
tak  powiedział:  Ż<r.  wam 


dam    święte     Dawidow<» 
wierne. 

35.  Przeto  i  fndzioy  po-> 
wiada:  Nie  dasz  święte^ 
mu  twemu  o^ądac  sk%* 
Isenia. 

36.  Albowiem  ci  Dawid 
wieku  swoiego  usłuisy* 
wszy,  Boią  radą  zasnął^ 
i  przyłączony  iest  do  oy* 
ców  swoich,  i  uznał  ska- 
isenie. 

37.  Lecz  ten,  którego 
Bóg  wzbudził  od  umar- 
łych, nie  uznał  skakenia. 

38.  Niechkec  wam  tedy 
będzie  iawno  ,  Mękowie 
bracia,  ik  przez  tego  opo- 
wiada się  wam  odpuszcze- 
nie grzechów,  i  od  wszy- 
stkiego w  czymeście  nie 
mogli  hyc  przez  zakon 
Moyłeszow  usprawiedli- 
wieni. 

39.  Przez  tego  kaidy 
w  ierzący  usprawiedliwia^ 
ny  bywa. 

40.  A  przetok  patrseie, 
aby  na  was  nie  przyszło 
to,  co  powiedziano  w  Yt^^ 
rokach: 

41.  Obaczcie  wzgardzi^ 
ciele,  i  dziwnycie  się,  a 
znikczeycie.  Bo  ia  spra- 
wnie sprawę  za  dni  wa- 
szych, sprawę  którey  me 
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uwicMjrcie,   gdjbj  WAln 
kto  opowiadał. 

42.  A  gdy  oni  wjseK, 
profili  abj  w  drugą  sobo- 
tę luówiH  do  nich  teł  sło- 
ira. 

43.  A  ^Ąy  gtę  rotessło 
zgroinadzenie,po8zło  wic- 
ie z  Zjdów  i  2  nabknych 
nowonawroeonjch  za  Pa- 
włem i  Barnabaszem  : 
którzy  mówij^o  do  nich 
radzili  im,  sby  trwali  w 
łasce  fiołej. 

44.  A  w  pTZ3r«złą  sobotę 
mało  nie  wszystko  mia- 
sto zebrało  się  ku  słucha- 
niu słowa  Eoiego. 

45.  Lecz  Żydowie  wi- 
dząc one  rzesze,  napełnie- 
ni są  zazdrością,  i  sprze- 
ciwiali się  temu  co  Paweł 
powiadał,  bluźniąc. 

46.  Tedy  Paweł  i  Bar- 
nabasz  bespiecznie  rze- 
kli :  Wamci  bjio  naprzód 
trzeba  opowiadać  słowo 
Boie:  ale  ponieważ  ie  o- 
dczucacie,  a  osądtaeiesię 
nicgodnemi  bydz  wie- 
cznego iywota;  otoas  o- 
bracamy  się  do  Poganów. 

47.  Albowiem  tak  nam 
Fan  rozkazał,  mówiąc : 
Postanowiłem  cię  za  świa- 
tło Poganom,  abyi  był  na 


zbawienie  ais  do  kraiu 
ziemie. 

48.  A  Poganie  słysząc 
to  uradowali  się ,  i  wieK 
bili  słowo  Pańskie :  i  u» 
wierzyli  ,  ile  ich  iedno 
było  zrządzonych  ku  iy» 
wotowi  wiecznemu. 

49.  I  rozsiewało  się  sło- 
wo Pańskie  powszystkiey 
oncy  krainie. 

50.  Lecz  Żydowie  podu* 
szczyli  niewiasty  nabo^ 
Łnc  i  uczciwe  ,  i  prze*' 
dnieysze  młeszczany :  i 
wzbudzili  przei^ladowanie 
na  Pawła  i  Barnabasza,  i 
wyrzucili  ie  z  granie 
swych. 

51.  A  oni  otrząsnąwszy 
proeh  z  nog  swoich  na  niei| 
przyszli  do  Ikoniey* 

52.  A  uczniowie  byli  na* 
pełnieni  weselem  i  D»- 
chfem  świętym* 

ROZDZIAŁ  XIV. 

1. 1  stało  się  w  Ikoniey, 
Łe  pospołu  weszli  do  bo* 
Isnice  ^ydowskiey,  i  mo>* 
wili  tak,  ^e  wielkie  mnó- 
stwo Żydów  i  tireków  u- 
wierzyło. 

2.  Lecz  Zydow}e  którzy 
niewąerui.byli,  pot^ud^Eill, 
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i  kiL  gniewowi  ramuyli 
serca  Pogańskie  ptaceciw. 
braci. 

3.  Przetois  niemałjrcsat^ 
strawili  bezpiecznie  sobie 
poczynaiąe  w  Panu :  któ<*- 
Ty  dawał  świadectwo  sh»* 
wu  łaski  4(woiey,  i  czynił 
znamiona  i  cuda  przez 
ręce  ich* 

4.  I  rozdwoiło  się  po-- 
■polst^^o  miejskie:  i  byli 
iedni  z  Zydy^  a  dru4zy  y 
Apostoły. 

5.  A  gdy  się  stilo  nay^* 
ide  Poganów  i  Żydów  z 
ksiii^ty  kh ,  aby  ie  spo- 
twarzyli i  ukamienowali : 

6.  Dowiedziawszy  się, 
udali  się  do  miast  Łika- 
ońskich ,  i»  Łiatcy  i  Der- 
ben,  i  do^olceMcsiiey  krai- 
ny: i  tamie  opowiadaH 
Ewangelią* 

7.  A  mąk  niektóry  wLi- 
strze  niemocny  na  nogi 
siedział,  będąc  chromym 
z  kyweta  matki  swey^ 
który  nigdy  nie  chodził. 

8.  Ten  słuchał  Pawła 
mówiącego,  który  nań 
patrząc,  i  widząc  ke  miał 
wiarę  a  był  uzdrowion. 

9.  Rzekł  głosem  wiot- 
kim:    Wstau    va    nogi 


twoie  prosto.  1  iii()Fsl(o» 
czył,  i  chodcit. 

10^  A  rzesze  widząc  eo 
uczynił  Paw^,  podniósł 
głoa  swoy  mówif^  po<Łi- 
kaońsku:  Bogowie,  sta^ 
wszy  się  ludftiom  podobni, 
zstąpili  do  nas. 

11 « 1  nazywali  BknMilMi^ 
sza  Jowiszem,  «  Pifwła 
iM erkuryuszem^  poniefwok 
on  pffzodkowal  w  mowie. 

12.  A  kapłan  J#witoóv 
który  był  przed  miastem 
ich,  wały  i  wieńce  do  wrót 
przy  nioaiszy,  ehcifd  oHa* 
ry  z  Indem  sprawować. 

13.  Co  uiEdyszowszy  A- 
pofltołowie  Kamabasz  i 
Paweł,  rozdarłszy  oda^e^ 
nia  sfwoie  wdcocayli  nię» 
dzy  pzesze  w«łaiąew 

14.  I  mówiąe:  Mębowi^ 
co  to  czynicie  f  i  myc 
śmiertdni  ieirtesmy  wam 
podobwi  lud^to:  opowia- 
dając wam,  abyiSeie  się  od 
tych  prółnyctfr  rzeczy  na- 
wrócili  ^  Boga  fcywego, 
który  uczynił  ni=d[w»  i  zie- 
mię i  morze,  f  wszystko 
co  w  nieh  iest : 

11^.  Który  za  przesdtyeh 
wieków  dopusczał  wsayw 
stkim  Poganom  choMii 
ich&e  drogami. 
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16.  Aczkolwiek  nie  smh 
niechał  MM«goi  iietńe: 
próoic  JiHiideetwth;^  cas^ 
nriąe  dobr««  x  tiłelm,  ib- 

dzajne,  napełnidhyc  p«»^' 
kaiwem  I  #eMteiil  seMia 


17.  A  tb  ni6w4fc' sal«*- 
dirie  a^wdiif^^  rzesse, 
kef  imr  «ie  o>A«rowałi. 

IS.  I  nadeszli  nickl^zj 
#  AlltfOiMey  i  ar  ikdniey 
Żftiywi«?  a  namo^twss^r 
MMMe^  i  kamłennif^  Pa^ 
wia,  wywlekli  go-  z  mia^ 
afay  mni^śmal^e^-  &eb/il- 
mari. 

Id.  £>w«|^  jpa  uemib- 
wie  0tMiti|plli,  wsiarws^ 
WMttdł  40  nvkHta :  »  na- 
zatirtrz  w^ttiedl  do  Der^ 
l)en  z  Barnabasseat. 

fO.  A  gij  0|ro(wiedzi^i 
Ewafig«iiąittia8t«  onemny 
i  ftanaz}^!  wiełu;  wrócili 
się  do  ListTj,  i  da  Uco-^ 
niej)  i  do  A«^oeliiey. 

^i*  Ikwierdsrałąjb  sa»ai 
iRtnłów:^  t  a^omitiaii^e^ 
aby  trwaN  w  wierze,  a  iii 
przez  wiele  veiskaw  trze- 
ba nwttk  wniiU  da  króle- 
stwa Boisego. 

:2^  ApestanofwiWtifty  im 
kl^^łatij  w  k•^fm  ko* 
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ileiele,  nuidi(|e  uą  »  po- 
stami, polecili  te  Pamii 
w  kt<(regonwierzydł. 

23.  A  przeszedłszy  Pi- 
zydyi|^  pjzyszR  do'  Fatn»p 
płłiiey : 

24.  1^  opowiisdztawlBzy  w 
Perg<«y  słowo  Pańskiej 
poszli  do  Attaliej. 

25.  A  ztamtąd  płynęli  do 
AnlTfoełiiey :  zkiyli  byli 
oddani  lasce  Bokey  ^u  tej 
sprawie*  którą  wykonali. 

26.  A  przyszedłszy ,  i 
kościdt  zgromadziwszy, 
oznaymili  cokolwiek  Bóg 
uczynił  z  niemi :  a  i^ 
Poganom  otworzył  drzwi 
wiary. 

27.  I  przemieszkali  tMB 
czas  nie  mały  z  uczniami 

H02BZIĄŁ  XT. 

i,  A  fti^którzy  przy*- 
szedlsży  z  Judskiey  ziem? 
ńanczali  bracią;  ih  ieśU 
s^  nie  obrzei^ie  wedl9 
zwyc^aiii  M^y^szowego, 
tffemołsecie  byezlMhrienL 

2  GdfHię  t^dy^wsaczi^ 
rozmish  nie  Inafy  Pawto 
i  Bamabas^a  przeciwko 
nim,  postanowili,  aby  szli 
Pawd  i  Bamabasz  i  ni9> 
którzy  inni  z  drugich  do 
4»pastoiów,i  do  gtarssydi 
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do  Jenualcm,  *   stron j 
Bpdni  tego« 

3.  Oni  tedy  prowaiheni 
od' koioi«ia,  przeszli  Phe^ 
nieją  i  Samaiyą.  osnaj* 
muiąe  nawrócenie  Pogs<- 
nów:  i  cijnili  wielką  ra- 
do^ wszystkiej  braeL 

4.  A  gdy  przyszli  do  Je- 
ruzalem, przyięci  byli  od 
kościoła,  i  od  Apostołów, 
i  starszych :  i  opowiedzie- 

'  li  cokolwiek  Bóg  z  niemi 

:  czynił. 

,    5.  Lecz  powstali  niektó* 

'  rzy  z  sekty  Faryzeuszów, 
ktorży  byli  uwierzyli, 
mówiąc  :  Ik  ie  potrzeba 
ol>rzezać,  i  rozkazać  im, 
i^hy  zachowywali  zakon 
Moyłeszów* 

6.  2Sebrali  się  tedy  Apo- 
stołowie i  starsi,  aby  wey- 
irzeli  w  tę  sprawę. 

T^A.gdy  było  wielkie 
sprzeczanie,  wstawszy  Pi- 
otr rzekł  do  nich:  Mężo- 
wie bracia,  wy  wiecie,  łe 
ad  dawnego*  czasu  Bóg 
ralę  obrał. między  nami, 
aby  prfsez  upta  moie  Po- 
ganie słucliaU  . słowa.  £- 
wangelity  i  wierzyli. 

5.  A  Bóg.  który  zna  ser* 
0ft,  dai  iu  iwiadectwp^ 


dawszy  im  Ducha  Swi^ 
tego  iako*  i  nflUHu 

9.  I  nie  uczynił  isadn^ 
rołnice  między  nami  i 
niemi,  wiw%o«zyśeiw8a7 
serca  ieh^ 

10.  Teras  tedy  czemu 
kusicie  Boga ,  kMąe 
iarzmo  na  szyię  uczkiiów, 
którego  aai  oycowie  nasi, 
ani  my,-:  mosicieimy  nie 
mogli  f 

1 1 .  Ale  pr^ez  łaskę  Pkma 
Jezusa  Chrystusa  wierze- 
my,  ii:  będziem  thawleai, 
tak  iakoi  onLr 

12.  I  umi&nęło  wszy* 
stko  zgromadzenie ;  a 
słuchidi  Bamabasza  i  Pa* 
włU)  opowiedoiących-iako 
wielkie  znamiona  iiouda 
czynił  Bóg  między  Fogi»* 
ny  przez  nie.  -  < 

13*  A  gdy  umknęli,  od- 
powiedziid  Jakób  mów^^c: 
Mę^wie  bracia,  Błaeha|r- 
ciemię* 

14.  Symon  powiedział 
iako  pi^rwey  nawiedził 
byłBóg^  abyzPoganów 
wziął  iud  imieniu  4wemu* 

15;  A  zjtjnstę  i^dsaią 
siowa.Pr6rockio^  i^oieat 
napisano:        .•.,..'% 

16»Patym  się  wrooę^  j 
zftowuizbttduiic  ęn^l^fttfik 
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Dawidów;  upadły,  a  rozr 
wdKny  i  ego  znowu  po^ii- 
duię,  i  napr)i\iic  go : 

i7.  Ąby'cl  *o  pozostali 
8  '  łudzi  szukali  Panat-  ji 
wszys^ie  narody ,  nad 
któremi  wzywam)  imienia 
moiegó ,  mówi  Pan  czy- 

"  niący  to. 

is.  Znaionia6    iest  od 

"  Wibku  fio^u  sprawa  icgo. 

1 9.  Przetok  la  radzę,  nie 
frasoirae  tych,  którzy  się 
z  Pogąnów  nawrpicai]^  do 
-Boga.  •    -      " 

20.  Ale  pislić  do  rdch, 
aby    się   wStrzymliłi    od 

^  zplngarwienia  bałwanótir^' 

-'itrd^j^ortt&st^,  ł  oitze-' 

-  ^zy^awitoWych,io4krwlc|. 

"•  %\:  SAibo^terti^  Mimy^esż 

'od  dahłujrdk  H^łeków  ińa 

V  ,  kaisd;^m  ^eicie  .  tei, 

którzy  'go  ó^owiadaia  w 

bc^nicaen  ^^''gdaie  nal^a- 

isdy^zahat  c«ytś^.  ' 

" '  22.'  Tedy"si^'^odłftbalo 

'  ApóSfolMMt    i  'Stfarsiiym, 

^  «Ib 'WS^ys&iin  kd^i«)en(i 

przebrać  *iiię^  z  )p6ijhnM>d 

•*  iBłebie  ^'posnró  de^Antyo* 

'  elrf cy  z  Faidtfm  4  dBtfiW- 

'^lUsżfeni  ,^  J4^ę  'ktilhrfgo 

zwano    Barsabasz^tA ,    ^ 

c^'*Ąy{ę,  y^W  p¥xdfnieysze( 


23.  Napisawszy  tó  przez 
i^ęce  ioh.  Apostołowie  i 
starsi  bracia,  tym  ktol^y 
si^  w  Antyochiey  i  w  Sy- 
ricr  iw  Cylicicyj  braci 
którzy  są  z  l^oganów  .poz- 
drowienie. 

24.  Gdyieimy  słyszeli, 
ik  niektórzy  z  nas  wy- 
szedłszy, zatworzyli  was 
słowy,  przewracaiąc  du- 
sze wksze,  którymcbny 
tego  nie  rozkasowali. 

25«  Zdało  się.  nam  we- 
spół zebranym,  j^rzebrać 
Męibe,  i  posłać  do  was  z 
naymileyszemi  naszemi 
Batnabaszem  i.  Pawłem. 

W.  Ludźmi  którzy  wy- 
dali dusze  swe  did  imio- 
nii^l^ana  naszego  Jezusa 
Chrystusa; 

27.  A  przetoisesroy  po- 
słali Judę  iSylę,  którzy 
wam  teJk  ustnie  tok  powie- 
'dzą. 

28;  Ałboidem  zdało  się 
Duchowi  Jwiętemu  i  nam, 
abyiimy  więcey  nie  kładli 
na  was  cięiiam,  oprócz 
tych  potrzebnych : 

29.  Abyicie  się  wstźy- 
lny  wali  od  rzeczy  balwa- 
łioia  -ofiarowanych,  i  od 
kr^icji  o4  rzeczy  dawio- 
nych  i  od  porubstwac:  od 
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a    łcbrawiay    ----' 
31.    iKltóiy    jimnij^r 


,  ,^7.  A  ^ąicifąbiv38  chciat 
ftą*4łe,Ca^cJjffo^go 

|Uęnąił|a.te,|;9bo;Cc. 
39.  Stalą  się  t^.wc- 


j«^^,  ^41E;^^^U^#,|^-  4«y j^cuif  .fi^RJi^,  t^|c  ik 


(gą  iMwąoitpKPIWWU  bra-  p^ąl  Aa  Cji^ri^. 


.oiąyiJ^twł^^4JHi|i. 


bjrań^:lyph>  klóri^yip 
bjfi  pc»l»U. 

tam  zostać  ,  a  Jjwl^łf^ 
ip0Sff»dł  ao  JęfMZdłeiii. 

chie/ ,   nauczaięe  i.Bi$0- 

.jŁo  oBąyA»hą»«a  o^awul.. 
WróciWffjr  oiM)  .{Oiwrie- 


.r^icHciiiiio^c^piiirwlAdalkflło-i 


40.  Lecz  Pawct   obffi- 
Wr«Fy(/W>y/c?8iyl«J  poszedł. 


;9lp^.  Acl|f9lKą^.(Vm:kft2a- 
^ia,A|HBffti^t9ąviffl;VI|KJ^ 

ben  i  /(hl^jąp^iy.  lAti^tPttorl 
rt«»WMy<^rf»ifk*V7Jmie- 
4l^m,t|rmptei|ff«^M^^ 


4;i«i|r  ^kra^ią/p^   YJizj-  (A«9AW9  a4J^i^»,  JktaicE/ 


3«  r%««9  «llNM  IHliSc^ 
abj  s  niiiiMAJIt^  aąfnią* 
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idów  ,  4td¥zy  4ia  onjreh 
miejscach  bjli.  Bowt^y- 
scjT  Wkdskli,  &e  oj«icc 
i0go'l>ył  ^Pogankieai. 

4.  A  ftdj  ^tfdaili  tpo 
Aii(iści«dh  ,  ^podawali  im 
ku  chowaniu  ustaM^j^ któ- 
re byij  p^tmiowioae  od 
Aposrtolów  i  mtunmjdkff 
kUfźY  bjli  w  Jevu«liidfti. 
6.  ytwicydiały  tię^eid/ 
kościołj  w  wierze,  itco 
dzi  «ń  ^  idh  <  fwi  Htibe .  ptKj*- 
bywido. 

'^.A  pritttecllinjlFkry*- 
%ii|i  ktMi^iGakioką^po- 
hiuiMwmiU'*^    od  Ducha 
'  iwń^tego,  )abj  nłetBuówiti 
:'ii9m.vBo^go  -m'  'Amyit^*  • 
'  7.fvApfzjtoedł8^)ryd«Mi^ 
sjiBy,>kuailŁf«ię  ise-^oBi^ 
Ajmby :  i  ińcf  tm  /  me  dio- 
'ptticiŁ|Diic2i  ip^itisOir. 
8.  A  przcszedłszyMidj^, 

V   ".^wi  I iikftzato  »ę  iBa^^ło- 

'Wi  w  ojOdj  wid»enie-^ąk 

bniektósj      M»<)edońfl9Lyk 

.  BliHiął,.j prosząc  go  i-*ió- 

>wi%o :    Przyszedłuz/    do 

Macedoni^jr  *  ratuj  n^* 

10.  A  gdy  uyśraał  to 
n^idcenio  ,      aa tjjobiniftst 


««■  fiog  utasiwal  ktt  opo« 
badaniu  im  Ewangditij. 

H.  A  '  puści W4ZJ  ,aią  .z 
Tpoadj,  prostouB jiiieie- 
li  do  Samotbracjf  j,  aimi~ 
saiutrz  do  Neapoki: 

12.  A  I  .tamtąd  do.'Filip 
pis,  4Mflire  kst  pi^rwJiffc 
iBiaattt  .w  stronie  Mace- 
doufki^jiioowa  tiMiajda.  I 
mstaskattiiiij  w  Ijmio 
mMcM  kiittft  (b^irosma- 

/13#A  iw  daień  Mohmtąy 
wyazliśinj  przed  miasto 
oadlYiMk^  gdzie  bjwaly 
^iBodtitwy:  i  i|Sł^diA;iymo^ 
"wiiiAiutj  4f>  niewiast,  kto* 
re  się  były  zeszły. 
«M»  A  aieKftwra  'Jiien ia- 
<SilaSMi^i^iem.xŁidya,  :z 
miasta  /llhya^jreń^kiego, 
kHiiBU  Jizarła^priiedawala, 
chwaląca , Boga  ^sluc^ai^ : 
iktóir^y  JPai^  .otworzył  ser- 
:fe,.Mąby.Mwierjcyiai,tcj^łH 
/Odpowiadał  Paweł. 
;  1  ^*  v^  gdy  |)yła  ochrzczo- 
na i  dom  ipjf,  prosiła  mp^- 
fWiąc:  Jeśli&de  mictosą* 
dzili  być  wierną  Panu, 
wszedłszy  do  domu  Hiego 
mśeszkaycle.  1  przymusi* 
ła  nas. 


StAratismy  nię  i^  dpiMa-^  ,  16. 1  przydało  się  gdy* 
Cttdoiiiey ;  rosumicii^if  Ik  i  mj  szli  u(k  modiItw<^ ,  Ui 


d  by  Google 


304 


J)ziet$ 


d«icwka  niekróriifCo  mia- 
ła ducha  i^ictzcsego,  aa- 
bielała  nam,  która  cytk 
wielki  panom  swoim  czy- 
niia  wroiąo. 

17.  Ta  chodząe  za  Pa- 
włem i  la  nami,  wołała 
mówłąe  :    €i    liidsie    są 

V  slndzy  Boga  nmjwyiMme* 
go,  którtfy  wam  oznatj- 
muią  dI^Ogę  sbawieniiu 

18.  Oto  csyniia  prses 
wiele  dnL  Lees  Paweł 
boleiąe ,  obróciwszy  si^ 
rs^ekł  dnchorwi:  Rozka^ 
ztii^w  imię  Jesusa  Gkrj- 

'  stusa ,   Abji  od  niejr  wy- 
*  szedł.    I  wyszedł  oneyise 
godziny/'    ^     •  ■ 

J9.  A  widząc  paiiowie 
iey,  ił  zgifl^ta  nadzkia 
zysku  id*i;  poyiiiawszy 
Pawła  ł  Sylę,  wlektt  ie 
na  rynek  do  urzędu. 

20.  A  przywiódłszy  ie 
przisd  przełoisone,  rzekH; 
Ci  ludzie  nie  pokoy  ozy- 

'  nią  w    mieicie  naszym, 
gdyk  są  Żydowie. 

21.  I  opowiadaią  zwy- 
czay  ,  którego  się  nam 
przyimować  nie  godzi  ani 
czynić,  gdyieimy  są  Rzy- 
mianie. 

22. 1  zbiełał  stę  lud  po- 
spolity przeciw  nim:     a 


urząd  rozdarłszy  szaty 
ich,  kazał  ie  siec  rQzga<- 
mi. 

23.  A  gdy  im  wiele  ran 
zadali,  wrzucili  ie  do  wię- 
zienia: fozkazuiąc  Btro« 
Itowi ,  aby  ich  pilnie 
strzegł* 

24.  Który  wziąwszy  ja- 
kowe rozklizanie,  wsadził 
ie  do  wn^trzncgo  taraąu, 
a  nogi  ich  zamknął  wkło* 
dę.        . 

25.  Lesz  o  północy.  Piw 
weł  i  Sylas  modląc  się 
wychwalali  Boga«  A  wię« 
śniowie  ich  siuehali. 

26.  W  czym  z  prędka 
powstało  wielkie  ziemi 
trzęsienie ,  tak  ik  ań^  po-  : 
ruszyły  fundamenta  cie- 
mnice. I  wnet  się  otwo* 
łzyły  wszysdcie  dnwi,  f 
rozwiązafysiępętawsi^. 
stkich. 

27.  A oeadiwszy aię#^v  '*  j 
ciemnice,  i  uyźrzan^*/^^ 
drzwi  otworzone  u  ?ić- 
mnice;  dobywszy  miei^T.*, 
chciał  się  sam  zalrf^ 
mniemaiąo  ,  ił  więźnio- 
wie pouciekali. 

28.  ticcz  Pawot  zawoM 
głosem  wieIkim,'^mowil[c;* 
Nie  czyń  sobie  nic  zkgu, 
bocieśmy  silm  wszyzo^  ^ 
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29.  A  kazawszj  zaświe- 
cić, wbiezn!  tanii  i  dr^ąc 
przypadł  do  nog  Pawłowi 
i  Sjłi. 

30.  A  wywiódłszy  i© 
rzekł:  Paaowie,  co ^ mam 
czyftić,  abym  był  zbawion? 

31.  A  oni  rzekli:  Wierz 
wPana  Jezusa,  a  będziesz 
sbawion  ty  i  dom  twoy. 

32.  i  opowiadali  mu  sło- 
wo Pańskie,  i  wszystkim, 

•  którzy  byli  w  domu  iego. 

33.  A  wziąwszy  ie  oncy-  . 
ke  godziny  w  nocy,  omył 
rany  ich,  i  był  ochrzczo- 
ny sam,  i  wszyscy  domo-  j 
wnicy  iego  natychmiast.    | 

34.  A    wprowadziwszy 
ię  do  domu  swego,  nago-  | 
tował  im  stół ,  i  radował  j 
się  ze  wszystkim,  domem  i 
swoim,  uwierzywszy  Bo^  : 

«**•  .  .  ^    i 

^„^^jirząd  ceklarze,  mó- 
wj^^ :    Wypuść  one  lu- 

f '5, 1  opowiedzidt  te  sio- 
wii  stróż  ciem;iice  Pawio- 
wi t  li  urząd  posłał,  aby- 
icjć^  byłj  wypuszczeni,  te- 
Ta^i^fc.^  yyszedłszy  idź- 
wlll^potołu. 

37.  A  Pawd  rzekł  ku 
nim:  Ubiwszy  nasiawnie 


nie  prz«lconanych,gdyie- 
śmy  są  ludzie  Rzymscy, 
wrzucili  do  ciemnice:   a 
teraz  nas  potaiemnie  wy- 
pychaią?  Nie  tak:  ale  sa- 
mi przyszedłszy  niech  nas 
'  wyprowailzą. 
:    38.  Oznaymili  urzędowi 
I  oekiarzc  te  słowa»    I  bali 
się,  usłyszawszy  ke  Rzy* 
mianie  bylL 

39.  A  przyszedłszy  prze- 
praszali ie :  i  wywiódłszy 
prosili,  aby  wyszli  z  min'- 
sta. 

40.  A  wyszedłszy  z  cie- 
mnice, weszli  do  Łidyey: 
i  uyi^zawszy  bracią  pocie- 
szyli ic  i  wyszlL 

KOZDZIAŁ  XV1L 

1.  A  przeszedłszy  A  m^ 
phipol  i  Apollonia,  przy- 
szli doThcssaloniki,  gdzie 
była  boiniea  żydowska. 

2.  A  Paweł  wedie  zwy- 
czaiu  swego  wszedł  do 
tii^,  i  przez  trzy  soboty 
rozmawiał  z  niemi  z  pi- 
sma. 

3.  Wywodząc  i  wykła- 
daiąe^  ie  było  potrzeba 
aby  Chrystus  cierpiał  i 
zmartwychwstał :  a  ik  ten 
Jesus    iest    Chrystusem 

U 
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którego  ia  uani  opowia- 
dam. 

4.  Niektórzy  tedy  z  nich 
uwierzyli  ,  i  przyłączyli 
się  do  Pawia  i  Syie,  kte- 
mu  wielkie  mnóstwo  na- 
bożnych Poganów,  i  nie- 
wiast przeduieyszy  eh  nie- 
mało. 

6.  Ale  Łydowic  wzrusze- 
ni zazdrością,  nabrawszy 
z  sobą  z  pospólstwa  złych 
niektórych  ludzi,  i  roz- 
ruch uczyniwszy  wzbu- 
rzyli miasto :  a  nasze* 
dłszy  na  dom  Jazonów, 
szukali  ich  aby  ie  wywie- 
dli przed  pospólstwo. 

6.  A  nio  nalazłszy  ich, 
wywlekli  Jazona  i  niektó* 
rą  bracią  do  przełożonych 
mieyskich,  wołaiąe:  Ii 
oto  ci  którzy  miasto  wzru- 
szała, i  tu  tei  przyszli. 

7.  Które  przyiął  Jazon ; 
a  cić  wszyscy  czynią  prze- 
ciw dekretom  Cesarskim, 
powiadaiąc  ik  iest  król 
inszy  Jezus. 

8.  I  strwokyli  pospól- 
stwo, i  przełożone  miasta 
którzy  tego  słuchali. 

9.  A  wziąwszy  słuszną 
sprawę  od  Jazona  i  od  in- 
nych, puścili  ic. 

10.  A  "bracia  wnet  w  no- 


cy wjrprawili  Pawła  i  Sy- 
lę  do  Berci.  Którzy  przy- 
szedłszy weszli  do  bożni- 
cy Łydowskiey. 

11.  A  ci  byli  przeniesie- 
ni zThessaloniki;  którzy 
przyleli  słowo  Boie  ze 
wszystka  ochotą:  na  ka- 
kdj  dzień  wywiaduiąc  się 
pisma ,  ieśliby  się  to  tak 
miało. 

12.  A  przetoi;  wiele  ich 
uwierzyło  z  nich,  i  nie- 
wiast Pogańskich  uczci- 
wych i  Męiów  niemało. 

13.  A  gdy  się  dowiedzie- 
li Thessaloniceiiscy  żydo- 
wie ,  ii  i  w  Bereiey  opo- 
wiadane icst  od  Pawła 
słowo  Boie ;  przyszli  tek 
tam  podburzaiąc  i  wźru- 
szaiąc  pospólstwo. 

14.  A  tedy  wnet  Pawła 
wysłali  bracia,  aby  szedi 
ał  do  morza :  wszakoi 
Sylas  i  Timotheusz  pozo* 
stali  tam.  ' 

15.  A  ci  co  odprowadza- 
li Pawła,  zawiedli  go  ai 
do  AtBen:  a  wziąwszy 
rozkazanie  od  niego  do 
Syle  i  Timotheuszu,ieby 
co  nayrychley  przyszli  do 
niego,   odeszli. 

16.  A  gd/  ich  Paweł  w 
Atheniech  czekał ; 
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Bzsl  się  w  nim  duch  iego, 
'wiiłząe  |uiasto  ^ddsułe 
bałwochwalstwu. 

17.  A  przetok  rozmawiał 
w  Bołnicj  z  ij^y^  i  na- 
boiEnemi  ludimi)  takie  i 
na  rjnku  na  ka^y  dzieu 
z  temi  co  tam  |byli^ 

18.  A  niektórzy  z  £pi-- 
kurów  i  Stoików  Filozo- 
fów gadali  się  %  nimi :  i 
iedni  mówili':  Coi  wżdy 
ten  słowosiewca  mówić 
chce?  A  drudzy ;  Zda  się 
bydz  opo.wiadaczem  no- 
wych bogów:  li  im  Je-. 
Sl^a  i  zmartwychwstanie 
opowiadaŁ 

19. 1  porwawszy  go^wie- 
dii  do  ArectpAgu,  mawiii^c: 
Molb«B»yU  wiedzieć  co  to 
iest  za  nowa  nauka ,  kt»- 
rą  ^y  {Howiadasz  ? 

^Q,  fij»  iakies  nowe  rz«- 
ciiEy  przynosisz  do  uszu 
nastyicll.  A, przetop  chce- 
my wiedzieć  cft  wżdy  z 
Uęi»  nik  byćft  . 

2L  (A  lysRyscy  Athenir 
caanie,.  i.ia  ca  ifoa  mie- 
szkftlt  ,|pś($le^  i^ną .  się 
inttą'  yzt^są  nie  bawili, 
iedno  powiaidaniem  albo 
idufiiiamem  nowin.) 

22.nA  fttok|0  Paweł  w 
poimód  Aiiof  agU)  rz^ : 


Męiowie  Atheńscy,  we 
wszystkim  was  widzę  ia- 
koby  zabobonnemi. 

23.  Albowiem  chodzi^  i 
przypatruiąc  się  bogom 
waszym ,  znalazłem  tei 
ołtarz  na  którym  napisa- 
no, Nieznaiomemu  Bogu. 
Którego  tedy  nic  znaia^ 
chwalicie  ,  tegoć  ia  wam 
opowiadam* 

24.  Bóg  który  uczynił 
świat,  i  wszystko  co  nim, 
ten  będi^c  Fanem  nieba  i 
ziemie,  nie  mieszkać  \v 
kościołach  ręką  uczynio- 
nych. 

25.  Ani  rękoma  ludzkie- 
nii  bywa  chwalony,  ioko- 
by  czego  potrzebuić^c : 
gdyi  sam  da wa  wszystkim 
lywot,  i  oddechy  i  wBzy7 
stko : 

26. 1  upzynii  z  iednego 
wszystek  rodzay  ludzki, 
aby  mieszkali  po  wszy- 
stkiey  ziemi:  zamierzy- 
wfpcy^^tanewione  czasy, 
i  granice  mieszkania  icb» 

27.  Aby  szukali  Boga,  a 
żaby  go  saadz  namacaii 
albo  naleźli :  chociai  od 
kaidego  z  nas  Bi«  iest  da- 
leko^ 

28-  Albowiem  w  nim  zy^ 
iemy  i  ruszamy  się,  i  ie- 
U  2 
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tteim  j ;  ialco  i  ntektorEj 
r  waazjch  Poetów  powia- 
dali: OtAjktkmj  teh  gą  na- 
rod<!m  iego. 

29.  B(cdąc  tcdj  narodcfm 
Bokjni::  nie  mamj  rozu- 
mieć, cŁbj  ziotu,  albo  ćre* 
bru,  albo  kamieniowi  ni- 
atemie  rytemu,  albo  wj- 
mjsłoWi  człowteezemu 
bóstwo  midip  bydil  jpodo« 
bne. 

30.  Aezlrolwiek  tedy  prze- 
gadał Bóg  ezaay  onyeb 
nie  wiadomości,  lecz  teraz 
oenajmuic  ludziom  abj 
W8zj8ej  wszędy  pokuto- 
wali: ' 

31.  Dla  tego  lis  postano- 
wił dzień  w  który  ma  8%* 
daić  ćwiat  w  sprawiedii- 
woiiei,  przez  Męi;a  które- 
go naznaczył,  wiarę  po- 
daiąc  wszystkim,  wskrze- 
aiwszy  go  od  umarłych* 

32.  A  usłyszawszy  o 
zmartwychwstaniu ;  iedni 
stę  smiaK,  a  di^udzy  mó- 
wili :  Będziem  cię  drugi 
raz  o  tym  słuchać. 

33.  A  takise  Paweł  wy- 
•iedi  X  posrzo^ni  ich. 

34.  A  Męlowie  melctó- 
rsy  przystawsiy  do  niego 
uwierzyli,  między  które- 
mi  tek  l}ymix%j%in%  Aceo- 


pagita  I  niewiasta  imie- 
niem Damanrys ,  i  drudzy 
2  niemi. 

ROZDZIAŁ  XVm. 

1.  A  potym  odszedłszy 
z  Athen,  przyszedł  do  Ko- 
ry nthu  : 

12.  A  nalazłszy  niektóre- 
go kyŁ^  imieniem  Akwilc 
rodem  z  Poatu,  który  był 
•dopiero  -z  Włoch  przy- 
szedł ,  i  Pryseyłlę  łonę 
iego-(dla  tego  ifebyłprzy- 
kazcdKlaudyusz,  ai^y  Ży- 
dowie wszyscy  peacli 
precz  z  Rzymu) przyszedł 
do  nich. 

3.  A  \k  był  tegok  nM- 
miosła,' mieszkał  u  nich  i 
r(A>if,  (a  było  rwonioał* 
ich  robie  namioty.), 

4. 1  rozmawiał  w  hołfii-^ 
cy  na  kakdą  sob#tę,  wtr%- 
catąe  imię  Pana  Jezusa,  i- 
namawiał  Ży^dy  i  Greki,  • 

5.  A  gdy  przyszii  b  Ma** ' 
cedoniey  Sylaay  i  Tjrnit* 
th^ttsz,  nal^gni  ałowy  Pa** 
weł,  blwiadi$feai«^0  i^4mm^ 
ke  l'e«us'4est  Ohry^tuseaiU' 

d.  Lecz  gdy  li^  ^•ni  sft*' 
stapiali  i  bmniM,  wy- 
frzMaiąe  S0a*y  swe  rzekli 
do  nt<^ :  Kirew  wasza-na 
głowę  w«9tęf  iMimiwy* 
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•ty,  od  ty«b  miast  p<^<rę 
d0  Poganów. 

7.  lodftEedilszy  z  tamtąd, 
\rszedi  w  dom  niektórego 
imieniem  Tjta  Justa,  kto- 
Ty  fłiilsył  Bogu:  którego 
dom  byi>  podle  boinite. 

8.  A  Kffyspua  Arcybo-^ 
łnicay  wwien^  Panu  z« 
waiyt  tkim  swym-  domem : 
1  wiele  Korynthyan  słu- 
chaiąe  uwierzyło,!  chrzest 
przyiiiiował««r 

9. 1  rzeki  Pan  Pawłowi 
przez  widzenie  t  Nie  boy 
się,  -ale  mówy  a  nie  milcz. 

10.  Bom  ci  ia  iest  z  to* 
'bą:  a  isaden  się  na  cię 
liie  targnie,  abyć  miał  co 
złego  uczynić:  albowiem 
ia  wielki  lad  mam  w  tym 
mieście. 

11.1  zmieszkał  tam  rok 
i  sześć  miesięcy,  naucza- 
iąe  u  nich  słowa  Bołego. 

12.  A  gdy  Gallion  był 
Starostą  w  Achaiey,  po- 
wstali iednomyślnie  ży- 
dowie przeciw  Pawłowi, 
i  przywiedli  go  ^o  sadu. 

13.  Mówiąc :  lis  ten  prze- 
ciw zakonowi  namawia 
ludzi  chwalić  Boga. 

ł4»A  gdy  miał  Paweł 
usta  otworzyć,  rzekł  Galr 
Uon  do  iydów :  O  męŚQ« 
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wie  kydowscy !  gdyćby 
co  niesprawiedliwego  by- 
ło, albo  złoczyństwo  ia- 
kie;  słusznieybym  was 
wycierpiał. 

.15.  Lecz  ieśli  są  gadki 
o  słowach  i  imionach,  i  o 
zakonie  waszym  sami  te- 
go patrzcie:  ia  nie  chcę 
bydź  tego  sędzią. 

ł&  I  odegnał;  ie  od  sto- 
lice, 

17.  A  porwawszy  wsz^^ 
scy  Sosthena  Arcyboinl- 
czegp,  bili  go  przed  stoli- 
cą: lecz  GalUon  nic  na 
to  niedbał. 

18.  A  Paweł  gdy  tam  ie- 
icze  przez  niemały  czas 
zmieszkał:  pożegnawszy 
się  z  bracią:  wiózł  się  do 
Sy ryey,  (a  z  nim  Pryscyl- 
ia  i  Aquilles,)  ogoliwszy 
sobie  ^owę  w  Cenchrze: 
bo  miał  ilub. 

19. 1  przyszedł  do  £pb<s- 
zu,  i  tam  ie  zo  stawił.  A 
samwszędlszy  do  boinico, 
rozmawiał  z  iydy. 

20.  A  gdy  go  oni  prosi- 
li, ieby  u  nich  dłuższy  c<as 
zmieszkał;  nie  zezwolił: 

21.  Ale  ie  poitegnał,  mó- 
wiąc: Wrócę  się  zas  do 
was  za  w^olą  Boisą:  i  p«i« 
scił  się  z  Ephezii. 
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22.  A  gdj  przjYzedi  do 
Cczarccy ;  wstąpiirssj,  a 
Kościói  posdrowiwssj, 
puicii  się  do  Antjochiey. 

23.  I  śmieszka W8ZJ  tam 
nieco,  wyszedł,  idąc  por- 
ządnie przez  krainę  Ga- 
lacką,  i  przez  Phrjgią, 
utwierdzaiąc  -wszystkie 
ucznie. 

24.  A  2:ydni^tóry  i  mie- 
niem Apollo ,  rodem  z  A- 
lexandryey,  Maz  wynto- 
wny,  przyszedł  do  Ephe- 
zu,  będąc  moknym  w  pi- 
smiech. 

25.  Ten  był  wprawiony 
w  drodze  i^aiiskiey :  a  pa- 
łaiąc  w  duchu,  mówił  i 
nauczał  pilnie  o  Jezusie : 
wiedząc  tylko  o  chrzcie 
Janowym. 

26.  Ten  tedy  począł  bez- 
piecznie poczynać  w  boŁ- 
nicy ,  którego  usłysza- 
wszy Pryscylla  i  Aąuilla, 
przyleli  go,i  dostateczniey 
mu  wyłoiyli  drogę  Pań- 
ską. 

27.  A  gdj  chchiał  iść  do 
Achaiey ,  napominaiąc 
bracią  pisali  do  uczniów, 
aby  go  przyleli  ,  który 
gdy  przyszedł,  wiele  po- 
magał tym  którzy  uwie- 
rzyli. 


28.  Albowiem  potężnie 
przekonywał  %ydy  iawnie 
okazuiąc  z  pisma ,  ik  Je- 
zus iest  Chrystusem* 

AOZDZIAŁ  XIX. 

1.  I  stało  się  gdy  Apot> 
lo  był  w  Koryncie,  ił  Pa- 
weł sohodziwszy  górne 
strony  przyszedł  do  Ephe^^ 
zu :  a  nalazłszy  niektóre 
ucznie, 

2.  Rzekł  do  nich :  Za- 
liście  wzięli  Ducha  S. 
gdyście  uwierzyli?  A  oni 
rzekli  do  niego:  Owsze- 
meśmy  ani  słyszeli  ieśll 
iest  Duch  S. 

3.  I  rzekł:  W  czymie- 
ście  tedy  są  pochrzeeni  ? 
a  oni  powie^ieli :  We 
chrzcie  Janowym. 

4.  I  rzekł  Paweł:  Jan  ci 
chrzcił  chrztem  pokuty 
lud,  mówiąc:  Aby  w  one- 
go  który  miał  przyść  po 
nim  uwierzyli,  to  iest  w 
Jezusa. 

5.  To  usłyszawszy ,  o- 
chrzceni  są  w  imię  Pana 
Jezusowe. 

6.  A  gdy  na  nie  włoŁył 
ręce  Paweł,  przyszedł  na 
nie  Duch  Święty,  i  mówi* 
li  oboemi  ięsyki,  i  proro- 
kowali. 


d  by  Google 


Apostolskie. 


311 


7.  A  tjch  wszystkich  mę- 
ków  1)jió  około  dwana- 
ście. 

8.  A  wszedłszy  do  boŁni- 
ce ,  mówił  bespiecznie 
przez  trzy  miesiące,  roz- 
mawiaiąc  i  namawiaiąc 
do  tego  co  nalegało  Kró- 
lestwu Bosemu. 

9.  A  gdy  się  niektórzy 
zatwardzali,  i  nie  wier- 
zyli złorzecząc  drogę  Bo- 
żą przed  pospólstwem; 
odstąpiwszy  od  nich  odłą- 
czył ucznic,co  dzień  roz- 
mawia! ąc  w  szkole  nie- 
którego Tyrana. 

10.  A  to  się  działo  przez 
dwie  lecie:  tak  iSs  wszy- 
scy którzy  mieszkali  w 
Aazycy ,  słuchali  słowa 
Pańskiego,  tak  Ssydowie 
iako  i  Poganie. 

11.  I  nie  lada  cuda  czy- 
nił Bóg  przez  ręce  Pa- 
wiowe. 

12.  Tak  'ń  teŁ  na  chore 
przynoszono  chustki  albo 
przepaski  od  ciała  iego,  i 
odchodziły  od  nich  cho- 
roby, i  du chowie  źli  wy- 
chodzili. 

13.  A  niektórzy  Łydowie 
z  tych  co  się  włóczyli 
czarty  zaklina iąc,  waŁyli 
się  wzywać  nad  tcmi  któ- 


rzy mieli  duchy  złe,  imie- 
nia Pana  Jezusowego, 
mówiąc  :  Poprzysięgam 
was  przez  Jezusa  którego 
Paweł  opowiada. 

14.  A  było  siedm  nie- 
których synów  Scewy  Ły- 
da Arcykapłana,  którzy 
to  czynili. 

15,  A  odpowiedziawszy 
duch  zły  rzekł  im  :  Znam 
Jezusa  i  wiem  Pawła :  ale 
wy  coście  zacz  ? 

IG.  I  wskoczywszy  na 
nie  on  człowiek  w  któ- 
rym był  duch  zły,  a  opa- 
nowawszy obudwu,  zmo- 
cnił  się  przeciwko  im: 
tak  ih  nago  i  zranieni  u- 
ciekli  z  domu  oncgo. 

17.  I  było  to  wiadomo 
wszystkkn  Łydom  i  Poga- 
nom, którzy  mieskali  w 
Ephezie ;  i  padł  na  one  - 
wszystkie  strach,  i  wiel- 
bili imię  Pana  Jezusowe. 

18.  A  wiele  wierzących 
przychodziło,wyznawaią€ 
i  opowiadaiąc  uczynki 
swoie. 

19.  I  wiele  z  tych  któ- 
rzy się  naukami  niepo- 
trzebnemi  bawili,  przy* 
niosłszy  księgi  popalili 
przed  wszystkiemi :  a  o- 
brachowawszy  cenę  ich, 
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znaleźli  pięćdziesiąt  ty- 
sięcj  srebrników. 

20.  Tak  potężnie  rosło 
slow  o  Bo^e  i  zmacniaio 
się. 


21.  A  gdjr  się  to  spełni- 
ło, umyślił  Paweł  w  du  - 
cbu  przeszedłszy  Mace- 
donią i  Achaią,  iść  do  Je- 
ruzalem mówiąc:  Vł  po- 
ty m  gdy  tani  będę,  po- 
tr.zeba  mi  i  Rzym  widzieć. 

22.  I  posiawszy  do  Ma~ 
eedoniey  dwu  z  tyeh  któ- 
rzy mu  słuiEyli,  Tymo- 
theusza  i  Erasta,  sam  na 
czas  pozostał  w  Azyey. 

23.  A  pod  onym  czasem 
stał  się  rozruch  niemały 
około  drogi  Pańskiey. 

24.  Albowiem  niektóry 
imieniniDemetryusz,Zło- 
tnik,  który  robił  kościoły 
srebrne  Dyanie:  czynił 
nie  mały  pożytek  robo- 
tnikom. 

2J.  Które  zebrawszy  i 
inne  którzy  się  tym  ba- 
wili robotnik!,  rzekł :  Mę- 
iiowie,  wiecie  \k  z  tego 
rzemiesła  iest  nasza  ma- 
iętność : 

26.  A  widzicie^i  d^yszy- 
cle,  Sie  nie  tylko  w  £pbe- 
zic,  alemido  niepowszy- 
stkioy  Azyey,  ten  Paweł 


namawia iąc  ,  odwrócił 
wielką  rzeszę,  mówiąc: 
Ze  nie  są  bogowie,  które 
rękoma  dziaiaią. 

27.  A  nic  tylko  potrzeba 
się  bać,  aby  nam  przezeń 
ta  cząstka  nic  przyszła 
w  naganienie :  ale  aby  i 
kościół  wiclkiey  Tyjany 
nie  był  nizacz  poczytan : 
i  do  tego  nie  przyszło, 
iiby  wszystek  majestat 
tey  którą  chwali  wszystka 
Azya  i  wszystek  iwiat, 
nie  był  zniszczeń. 

28.  Co  gdy  usłuszeli,  na- 
pełnieni gniewem,  krzy- 
knęli mówiąc  :  wielka 
Dyana  Ephezka. 

29.  i  napełniło  się  wszy.» 
stko  miasto  zamieszania ; 
i  wtargnęli  iednostaynio 
na  rynek :  porwawszy 
Gaia  i  Arystarcha  Mace- 
dończycy ,  podróżne  to^ 
warzysze  Pawłowe. 

30.  A  gdy  Paweł  chciał 
wyniść  do  pospólstwa,  nie 
dopuścili  mu  uczniowie. 

31.  A  niektórzy  teis  % 
przedneiyszych  Azyanów 
będąc  mu  przyiacielmi, 
posławszy  do  niego  pro« 
sili  go,  aby  nie  wychodził 
na  rynek. 

32.  A  drudzy  00 j  innego 
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iroiali.  Albowiem  bjio 
zgromadzenie  samiessft- 
ne;  a  wiceej  ich  nic  wie- 
działo dla  czego  ti^  xe- 
8zli» 

33.  A  z  onej  rzeszy  wj* 
wiedli  Alexandra,  które- 
go popychali  łydowie. 
Tedy  Alexander  skiną- 
wszy ręką  o  milczenie, 
chciał  się  sprawić  przed 
ludem. 

34.  Lecz  gdy  posnaH  lis 
był  Isydem;  wszczął  się 
ieden  głos  od  wszystkich, 
iakoby  przez  dwie  godzi- 
ny wołaiących :  Dyana 
Ephezka* 

35*  A  pisarz  uiSmierzy- 
wszy  rzeszę,  rzekł:  Mę- 
Isowie  Ephezcy,  i  któryis 
iest  człowiek  eoby  nie 
wiedział  ih  miasto  Ephe- 
skie  iest  chwalcą  wielkiey 
Bogini  Dyany,  i  córki 
Jowiszowey  ? 

36.  Gdy^  slęttedy  iaden 
temu  sprzeciwić  nie  mo- 
łe  :  trzeba  abyi&cie  się 
pochamowali,  a  nic  skwa- 
pliwie nie  czynili* 

37.  Albowiemećcie przy- 
wiedli te  ludzie,ani  swię- 
tokradzce,  ani  bluiniące 
Boginią  wasze* 

'38.  AieśiiitDemetryusz, 


1  Cl  co  z  mmi  są  rzemie* 
źlniey  maią  eo  przeciw 
komu ;  wszak  prawo  by- 
wa: są  teł  Starostowie, 
niechłe  iedni  drugich  po* 
zywaią. 

39.  Jeśli  się  tel  o  czym 
innym  badacie  ;  to  się  na 
porządney  zehadzoe  od- 
prawi. 

40.  Albowiem  trzeba  się 
bać  ,  abyśmy  nie  byli  o* 
skarżeni  o  rozruch  dnia 
dzisieyszcgo :  gdyis  nie 
masz  ładnego  winnego,  o 
którymbyśmy  mogli  dać 
sprawę  tego  zbielenia.  A 
gdij  to  rzekł,  rozpućcił 
ono  zgromadzenie. 

ROZDZIAŁ  XX. 

1.  A  gdy  się  uciszył  ten 
rozruch,  wezwawszy  Pa- 
weł uczniów,  i  napoini- 
naiąc  ich  połegnał  się  z 
niemi ,  i  poiftchał  aby 
szedł  do  Macedonii. 

2.  A  przeszedłszy  one 
strony,  i  napomniawszy 
ie  dłiigą  mową,  przyszedł 
do  Grecy  i. 

3.  Gdzie  zmieszkawszy 
trzy  miesiące,  łydowie 
nań  zasadzkę  uczynili^ 
gdy  się  nazad  wieść  miid 
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doSyryey:  i  umjilił  wró- 
cić się  pnez  Macedonią. 

4.  A  puścił  się  z  nimi 
Sopater  Pirrhow  Beroeń- 
•ki :  z  Thessaloniczan 
tels  Arjstarchus,  iSeknn- 
dus,  i  Gaius  Derbcjczjk, 
i  Tjmotheusz,  a  z  Azja- 
nów  Tychikus  i  Trophi- 
mus. 

5.  Cl  wprzód  przysze- 
dłszy, czekali  nas  wTro- 
adzie. 

6.  A  my  po  dniach  Prza- 
śnikow  od  płyn<^liśmy  od 
Phiiippis,  i  przyszliśmy 
do  nichdoTroady  zapięć 
dni;  gdzieśmy  zmieszkali 
sicdm  dni. 

7.  A  w  pierwszy  dzieu 
po  Szabacie ,  gdyśmy  się 
zeszli  na  łamanie  chleba, 
Paweł  przepowiadał  im 
niaiąc  wyiachać  na  za- 
iutrz  :  przedłuićył  mowę 
hk  do  pułnocy. 

8.  A  było  wiele  lamp  n«t 
oney  sali,  gdzieśmy  byli 
zgromadzeni. 

9.  A  siedząc  niektóry 
młodzieniec  imieniem  Eu- 
tychus  w  oknie  ,  będąc 
zdięty  cięSskim  snem,  gdy 
Paweł  długo  przepowia- 
dał,  zmorzony  odesnu, 
•padł  na  dół  s  trzeciego 


piętra,  i  podniesion  iest 
umarły. 

10.  Do  którego  zstąpi- 
wszy Paweł ,  przypadł 
nań ,  a  obłapiwszy  go 
rzekł:  nie  trwois  cie  się, 
boc  w  nim  iest  dusza  iego» 

1 1.  A  gdy  zasię  wstąpił 
i  łamał  chleb  i  koszto- 
wał: i  dosyć  długo  ai  do 
świtania  przepowiadał ; 
takise  wyszedł. 

12.  Przywiedli  teŁ  mło- 
dzieńca ouego  isywego,  i 
byli  nie  pomału  pocicize- 
ni. 

13.  A  my  poszedłszy  do 
okrętu,  wieźliśmy  się  do 
Assonu,  abyśmy  z  tamtąd 
wzięli  Pawła:  albowiem 
tak  był  postanowił,  maiąo 
sam  pieszo  iść. 

14.  A  gdy  się  z  nami 
zszedł  w  Assonie,  wzią- 
wszy go  przyiechaliśmy 
do  Mltyleny. 

15.  A  z  tamtąd  odwió- 
dłszy się,  nazaiutrz  przy- 
biegliśmy przeciw  Chiun : 
a  drugiego  dnia  przypły*' 
nęliśmy  do  Samu :  a  na- 
zaiutrz przyszliśmy  do 
Miletu. 

16.  Albowiem  Paweł  po- 
stanowił był  minąć  £- 
phez :  aby  mu  nie  przy- 
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•lia  tr«włć  osaau  w  Azjri. 
Bo  się  -kwapii ,  ieśli  mo* 
kna  rzeez,  abj  na  dcień 
Świąteczny  liył  w  Jcjru- 
Ealeau 

1 7.  A  z  Miletn  posławszy 
do  E^hezu,  przyzwał  sta- 
rszych kościelnych. 

18.  Którzy  gdy  przyszli 
do  niego  i  byli  wespół, 
rzekł  im:  Wy  wiecie  od 
pierwszego  dnia  które- 
gom  wszeiił  do  Acyi^  ia- 
kom  z  wami  był  przez 
wszystek  czas: 

19.  Służąc  Panu  z  wsze- 
laką pokorą,  i  ze  łzami  i 
pokusami^  które  na  mnie 
przychadzały  z  zasadzek 
żydowskich. 

20.  Jakom  nie  opuścił 
nic  pożytecznego,  isebym 
wam  ozni^mic  nie  miał,  i 
nauczać  was  iownie  i  po 
domiech : 

21.  Oświadczaiąc  Ży- 
dom i  Poganom  pokutę 
ku  Bogu,  i  wiarę  w  Pana 
naszego  JezusaChrystusa. 

22<  A  teraz,  eto  ia  zwią- 
zany duchem,  idę  do  Je- 
ruzalem :  nie  wiedząc  co 
•ię  tam.  ze  mną  dziać  bę- 
dzie* 

23.  Jedno  ie  Duch  Świę- 
ty  po  wszystkich   mie- 
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óciech  świadczy  mi ,  po- 
wiadaiąe  ,  Siemię  więze* 
ni«  i  utrapienia  csekaią 
w  Jeruzalem. 

24.  Ale  się  tego  nic  uiie 
boię,i  zdrowia  mego  dro- 
iey  sobie  nie  szacuię  ni- 
źli  mnie  samego:  bym 
tylko  dokończył  biega 
laego ,  i  posługi  słowa, 
któri^  wziął  od  Pana  Je- 
zusa ,  ku  oświadczeniu 
Ewangelii  łaski  Boiey. 

2^.  A  teraz  oto  ia  wiem, 
że  nie  oglądacie  więcey 
oblicza  mego  wy  wszy- 
scy, przez  którcm  prze- 
szedł przepowiadaiąc  kró- 
lestwo Boise. 

26.  Pri^etoi  oświadczam 
się  wam  dnia  dzisieysze- 
go,  keciem  ia  iest  czysty 
ode  krwie  wszystkich. 

27.  Albowiem  się  nie 
chronił,  isebym  wam  nie 
miał  oznaymiać  wszelkiey 
rady  Boiey. 

28.  Pilnuycio  sami  sie- 
bie :  i  wszystkiey  trzędy, 
nad  którą  was  DtftJi  świę- 
ty postanowił  Biskupami; 
abyście  rządzili  Kościół 
Bokj ,  którego  nabył 
krwią  swoią. 

29.  Jać  wiem  ie  po  o- 
deyściu  moim  wnidą  mię* 
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dsy  w«i  wilćy  drapieJEm 
iHe  folgniąc  trzodzie. 

30. 1  z  i¥at  samych  po* 
ivstanąmięł(Hrle  mowiący 
przewrottiości,  aby  odwie- 
dli- nczme  za  sobc^ 

3K  Dlategoik  czuycie: 
pomniąe  ,  Jseciem  przez 
trzy  lata  yr  nooy  i  we  doie 
nie  przestawi  napomi- 
nać z  wa»  kałde^o  ze  łza^ 

32;  A  teraz  poruezam 
was  Begfi  i  słowu  łaski 
lego,  który  molie  przybu^ 
dować,  i  dać  dziedzictwo 
między  wszystkiemi  po^ 
jwięconemi. 

33.  Nie  poSsądałemci  ła- 
dnego z  was  srebra  albo 
złota,  ani  szaty. 

34.  Jakt>  sami  wiecie: 
bo  moim  potrzebom  i  tych 
którzy  s^  ze  ntni^  słu- 
lyły  te  ręce. 

35.  Wszystkoeiem  wam 
okazał,  iz  tak  pracuiąc 
potrzeba  podeymo  waó  sła- 
bo :  a  pamiętać  na  słowo 
Pana  Jezusowe,  łe  on 
mówił,  sezęśiiwsza  iett 
rzecz  dawać  niiiell  brać. 

36.  A  gdy  to  rzekł,  klę- 
knąwszy na  kolana  swe, 
modlił  się  z  niemi  wszy- 
stkiemi. 


37. 1  stai  się  piaczwM* 
ki  wszystkich  ,  a  npa<^ 
datąe  na  szyi  Pawłowic, 
oale^mH  gOi 

38.  Będąc  nay^aTdzi^ 
isałośnk  z  tego  słowa,  ksó- 
r«  powiedział;  Ise  więcej 
nie  mieli  oglądać  oLlicza 
iego«  i  odprowadzili  go 
do  okr^ttu 

ROZDZIAŁ  XXI.  ' 
I.  I  stało  się  gdyśmy 
odiaohali  rozstawszy  się 
z  niemi;  przypłynęliśmy - 
pros^v  pędem  doKoum, 
a  nażaiutrz  do  Rhodu,  a 
z  tamtąd  do  Patary. 

%.  A  znalazłszy  okręt 
który  mfat  płynąć  do  Fe* 
niki,  wsiadłszy  weń  ia- 
chaliśmy. 

3.  A  gAy  się  nam  ukazał 
Cypr,  zostawiwszy  go  po 
lewey  stronie,  płynęliśmy 
iło^Syryi  i  przypławiliśmy 
się  do  Tyru:  albowiem 
tam  z  okrętu  składać  mia- 
no  towar. 

4.  A  znaiaałszy  licznie^ 
zmieszkaliśmy  tam  siedm 
dni:  którzy  Pawio wtmó* 
wili  przez  ]>acha,  aby  nie 
chodził  do  Jeruzalem. 

5.  A  gdyśmy  wymieć 
szkali  one  dai,wy8ze<|łsi]r 
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posłliśiuj:,  a  iTftsjsey  nas 
prowadzili  m  kontom  i 
4siatkaiiii  als^nfiiuasto: 
a  M^knąwBzj  na  kolana 
nad  bnegtcmyiniHliiliśmj 

•paiecanuo ,  •  weslismj  w 
okręt,  «ni  tek  wrócili  się 
do  domów  twojch*      . 

7.  A  Mjr  odprawiwszy 
pljnieaie  od  Tyra  przj- 
płjnęliimj  do  Ftolomai* 
djr:  a  pr^ywitawizj.  się 
a  bracią,  aiieizkaiićnij.u 
aich^iedtn  dzień. 

8.  Łocz  nazaiutrz  wj- 
szediazy^'  przjfasliśmj  do 
Ceząryi.  A  wszedłszy  w 
dom  FUippa  EinrangeMaty, 
kt^y  K^  ąedcn  z  oayeh. 
aiędmi,^^  postaliśmy  nmC'^ 
go. 

'V.  A  ten  miał«ztery  ook- 
kiltaniiy,  którię  peonH 
kowlKly.  .   j 

1^.  A  gdyśm^tam^caez 
itie-inato  dni^-mieazkali, 
ifadiizedł  ziJadsktey.zie* 
mi  Prorok  niektóry  iin&e* 
RiemAgabaii.  j/' 

.  ll.Teapr^wzediszydib 
naa^  jwziąwszy-  pąs  Pa- 
włów, i  związawszy  s  woie 
nogi  i  Tcee,  rzeld.;  to  mo^ 
wi  Dudi  iwi^y  t  Męka 


którego  iest  ^ten  pas,  tak 
ziraąią  w  Jerusalem  Ży- 
dowie ,  i  podadzą  w  ręce 
Poganow. 

L2.  €o  gdyśmy  usłyszę* 
U,  prasiUśmy  X  my,  i  cl 
którzy  na  onynt^^ieyscu 
byli  ,  aby  nie  chodził  4o 
Jeruzalenu 

13.  Tedy  odpowiedziidt 
Pawei^  i  rzekł :  co  ezyni- 
cie?  płacząc,  a  trąpiąo 
serce  moie:  albowiem  ia 
gotowem  nie  tylko  bydź, 
związan.  Idei  umrzeć  w 
Jeniaaiemdia  imienia  Pa- 
na Jezusowego.  , 

14w  A  gdyśmy  go  namó- 
wić nie  j&9^i,  przestali* 
śmy,  mówiąc:  niecliay« 
Sseć  śiędait^e  wąU  Pań^ 
ska. 

IS.  A  po  onjFck  „dniaeii 
nagotowawszy  się  przyw 
szliśmy  do  Jeruzalem.   .  -. 

16«  A  szli  teik  społem  ą 
nami  uczniowie  zCcsą- 
ryi,  prowadaąc  z  sobą  (u 
któregośmy  gospodą  stać 
mieli)  Maa^ona  niektó- 
rego Cypriyezyka  starego 
uci^BiiL 

17.  A  gdyśmy  p^rzyszU 
do^  JcDUzalem,  wdzięcznie 
nascrzyięli  bracia. 
18. Lecz  nazaiutrz  wszedł 
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Paweł  z  iMuai  do  Jakoba, 
i  zebrali  się  wsajicjaUr- 

Bi. 

19.  Które  pozdrowiwszy, 
•powiedział  im  wszystko 
z  osobna  co  Bóg  ezjnii 
między  i^ogany  przez  słu- 
żbę iego. 

20«  A  oni  wysłuchawszy, 
chwalili  Boga,  i  ra^kli  ma: 
widzisz  bracie  iako  iest 
wiele  tysięcy  Żydów  któ- 
rzy uwierzyli:  a  wszyscy 
gorąco  przy  zakonie  stolą. 

21.  A  słyszeli  o  tobie  z 
powieści,  ii  uczysz  odsta^- 
nła  od  MoyJEesza  ^  tych 
Żydów  którzy  si(  między 
pogany  :  powiadaiąc  łe 
nic  maią  obrzezywać  sy*- 
nów  swoich ,  aid' chodzić 
wedle  zwyczaiu. 

22.  Coz  t0dy  i^tf  ko- 
niecznie  się  lud  zeyśc  m»« 
•i;  bo  uiiłyszi^  łeś  przy- 
szedł. 

23.  A  przetok  uczyń  to 
eoc  powiadamy.  Są  u  nas 
ezterey  męisowie.  którzy 
na  soMe  ślub  maią. 

24.  Te  przyiąwszy,  o- 
ezyśćłe  się  z  niemi :  i  idóis 
■ię  z  niemi,  aby  ogolili 
głowy:  a  poznąią.wszy^ 
scy,  łe  to  co  o  tobie  sły- 
szeli, fsiAz  iest:  ale  ii 


sam  cbodzisz  przestrze- 
gaiąc  zakonu. 

25.  Lecz  o  tych  którzy 
uwierzyli  z  -  Foganów.: 
myśmy  pisali,  stanowiąi^ 
aby  się  wystrzegali  tego 
00  iest  ofiarowśao  bałwa- 
nom, i  krwie,  i  rzeczy  da-» 
wiouych,  iporubstwa. 

26.  Tedy  Pawd  wzią- 
wszy one  męie^,  nazAiulrz 
oezysczony  bi^ąo  z  niemi 
wszedł  do  KofCAułli,  o- 
powiadaiąc.  wypełnienie 
dniów  oczysczenia,  aiby 
za  kaidego  z  nic^  była 
oddana  oHiEira. 

27.  A  ^y^  się  wykonać 
miało  sieto  4ni,  Żydo-> 
wie  Si  Azyi  uyąraafnwiy 
go  w  Kościele^  iirzbuir^yii 
wszystek  lud  ,;  i  poefatWy*^ 
ciii  go^ 

28.  Woiaiąir.  Męio^ie 
Izraelscy,  ralaiycifl;  tenci 
to  iest  człowiek. 'któtjT. 
praac^wJudmri  i  zakono- 
wi, i  mićyzcutemu^  ws»}«- 
iy  wszysdcteh?  uozy,'  * 
nadto  iPaganywpnHira- 
dziłdoKoscioła^  i  z|;wał- 
cit  ta  mieysee  święte.    : 

29.  (Albowiem,  przed-: 
tym  widzi«U  z  nim  w  mie^ 
ście  Trofima^  £feski#go^- 
którego   mniamałi    łeby 
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Paweł  wwiodi  do  kościo- 
la.) 

30. 1  wzrusi  jlo  lię  wssj* 
fttko  miasto,  i  zbie^ai  się 
lud.  A  pojmawszj  Pawia, 
w  jwiekli  go  %  ko  jcioia,  j 
natychmiast  drswi  zam- 
knionj. 

31.  A  gdj  się  starali  ia- 
kobj  go  zabić,  przyszła 
wieść  do  Hetmana  roty, 
ik  się  wzruszyło  wszystko 
JeruzaleiD. 

32.  Który  naiyekrniast 
wziąwszy  służebne  i  Rot- 
mistrze ,  przybiegał  do 
u  lob.  A  oni  uyzrzaurszy 
Hetmana  i  służebne,  prze- 
stali bić  Pawła. 

33.  Tedy  Hetman  pray- 
bUS^ywszy  się  poymał  go, 
i  kazał  go  dwiema  łańcu- 
eby  związać :  i  pytał  się 
kto  by  był,  i  coby  uczy- 
nił? 

^,  A  drudzy  eo  innego 
wołali  między/  rzeszą. 
Lecz  gdy  się  nio  pewnego 
dowiedzieć  nie  mógł  4U 
zgiełku,  kazid  go  wziąsć 
do  obozu. 

35.  A  gdy  był  u  wscho- 
du ^  przydało  się  ii  go 
prawie  nieśli  kołnierze 
dla  gwałtu  onego  ludu. 

3€L  Albowiem  lunóstwo 


ludzi  szło  za  nim,  wola^ 
iąc:  strać  go. 

37*  A  gdy  miał  bye 
wprowadzony  Paweł  d« 
obozu,  rzekł  Hetmanowi: 
Godzili  mi  się  co  mówię 
do  ciebie  t  A  on  rzeki  s 
umiesz  po  Grecku  ? 

38.  A  nie  tySseś  iest  on 
Elgipczyanłn,któryś  przed 
temi  dniami  uczynił  ro-' 
zrucb,  i  wywiodłeś  na  ptt- 
sczą  cztery  tysiące  męiów 
zbóyców? 

39. 1  rzekł  do  niego  Pa- 
weł: Jaciem  iest  Zyd 
TarseAczyk  ,  miesczanut 
nie  z  podleyszego  miasta 
Cylictey.  Lecz  proszę  cię 
dopuść  mi  mówić  do  ludo. 

4o.  A  gdy  on  dopuścił|^ 
Paweł  stoiąc  na  wscho- 
dziech ,  skinął  ręką  na 
lud,  a  gdy  było  wielkie 
milczenie,  uczynił  tzęcs 
do  nich  żydowskim  i(zy- 
kienu  mówiąc;    ;         .,  , 

ROZDZIAŁ  XXn. 

1.  Alękowi«  .bracia  i 
oycowie,  iduchayeie  tey^ 
którą  teraz  do  was  czynię, 
sprawy. 

2.  (A  gdy  usłyszeli; ,  ik. 
do  nich  n^wii  po  Zydio- 
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Wikii,  tjm  większe  miloze- 
nie  uczjnilL 

3. 1  neki:)  Jaciem  leit 
Mąk  Żjdowin,  urodzonj 
w  Tarsie  Cjlicjiskim; 
leos  wjohowanj  w  tjm 
mUlcie  H  nóg  Gamaliele- 
wych,  wyćwiczonj  we- 
dług prawdy  zakpnu.oy- 
C^iystego :  gorącym  b|^dąc 
miioiMkiem  zakonu,  iako 
wy  wszyscy  dzii  lestećcie : 

4.  Którym  prześladował 
tę  drogę  aS:  na  śmierc, 
wiąkąc  i  podawaiąc  do 
więzienia  mękc  i  niewia- 
•ty: 

5.  Jako  mi  lego  i  Arcy- 
kapłan iest  świadkiem  i 
wszyscy  starsi:  od  któ- 
rych tei  listy  wziąwszy 
db  braci  icchałem  do  Da- 
maszku, abym  przywiódł 
^e  co  tam  byli ,  powiąza- 
wszy, do' Jeruzalem,  aby 
tiyli  skarani. 

"dM  ^ifżjrdałb  się  gdym 
iechał,  i  przybliżałem  się 
do  Dąmiiszl^  o  południu, 
ijc  nagTe  roświeciła  się  o- 
kołomlć  tirielka  światłoic 
I  nieba: 

7. 1  upadłszy^  na  ziemię, 
usłyszałem  głos  mówiący 
mi :  Sza  wie,  Sza  wie,  cze- 
mu mię  prześladnicsz  I 


8.  A  iam  odpowiedziała 
Ktoś  iest  Panie?  Irzf^A 
ku  mnie :  Jam  iest  Jesus 
Nazareński,  którego  ty 
prześladuiesz. 

S.  A  ci  którzy  byli  se- 
mną,  acz  widzieli  świa- 
tłość ,  ale  głosu  nie  sły- 
szeli onego^  który  zemną 
mówił. 

16. 1  rzeldcm :  Cói  uczy- 
nię Panie  I  A  Pan  rzeld 
do  mnie  :  Wstawszy  idź 
do  t>ama8zku :  a  tam  -ei 
powiedzą  o  wszystkim  co 
masz  czj^nic. 

J 1.  A  gdym  nie  widzia) 
przed  iasnością  światłości 
oncy,  prowadzony  za  rę- 
kę do  towarzyszów,  przy- 
szedłem do  Damaszku. 

12.  A  Ananiasz  niektóry 
mą^.  wedle  zakonu,  maiąe 
świ(»lectwo  od  wszy^kicfk 
łydów  mieszkaiący^ 
13.  Przyszedłszy  do  mnit 
i  Ytanąwiizy  r^ekł  raił 
Szawle  bracie^prz^yirzyi 
A  ia  teyfce  godziny  wey* 
irza^m  raUu 

14.  A  on  rzeH:  Bó*g«y-' 
ców  nAsżych  obrał  ciebie, 
abyś  poznid  wolą.iego,  a 
iisbyś  oglądał  sprawiedli- 
wego ,  i  słuchał  głosu  % 
ust  ie(^. 
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.  15.  Albowiem  będsiesz 
iego  świadkiem  do  wszy- 
stkich ludzi,  tego  C08  wi- 
dział i  szjflzid. 
■  16.  A  teraz  co  odwła- 
czasz!  wstań  a  ochrzcij 
się  ,  a  omji  grzechy  twe 
wźjwaiąc  imienia  iego. 

17. 1  przydi^o  mi  się, 
gdym  się  wrócił  do  Jeru- 
zalem ,  a  modliłem  się  w 
kościele,  kem  byt  od  sie- 
bie odszedł. 

18.  I  widziałem  go  mo- 
wiftcego  ku  mnie :  spiesz 
się,  a  wynidź  rychło  z  Je- 
ruzalem ;  albowiem  świa- 
dectwa twego  jde  przyimą 
o  mnie. 

19.  A  iam  rzekł:  Panie, 
onić  wiedzą  keciem  ia  sa- 
dzał do  więzienia,  i  zabi- 
iałcm  po  bożnicach  wier- 
cące w  cię. 

20. 1  gdy  wylewano  krew 
Szczepana  męczennika 
twego  ,  iam  te^  tudzież 
stał,  i  zezwalałem  i  strze- 
głem szat  tych  którzy  go 
mordowali. 

21.  I  rzekł  ku  mnie: 
Idzie,  bo  ia  do  Poganów 
daleko  poślę  cię. 

22.  Słuchali  go  tedy  a^ 
do  tego  słowa :  a  tu  po- 
dnieśli głos  iwóy  mówiąc: 


Zgładi  z  ziemie  takiego 
człeka:  bo  nie  słuszna 
aby  miał  iyć. 

23.  A  gdy  oni  wołali  i 
miotali  szaty  swe,  i  ci- 
skali proch  na  powietrze; 

24.  Rozkazał  go  Het- 
man wieść  do  obozu  i  bi- 
czować i  męczyć  go :  ke- 
by  się  dowiedział  przy- 
czyny, dla  czegoby  tak 
nań  wołano. 

25.  A  gdy  go  rzemień  mi 
wiązano,  rzekł  Paweł  do 
Rotmistrza  tamłe  stoią* 
cego :  Izali  się  wam  go« 
dzi  człowieka  Rzymiani- 
na i  nie  osądzonego  bi- 
czować ? 

26.  Co  usłyszawszy  Rot« 
mistrz,  przystąpiwszy  o- 
powiedział  Hetmanowi 
mówiąc :  Co  masz  czynićt 
bo  ten  człowiek  iest  Rzy- 
mski miesozanin. 

27.  A  przystąpiwszy  He* 
tman^  rzekł  mu :  Powiedz 
mi  ieśliś  ty  iest  Rzymia- 
nin? A  on  rzekł:  Tak 
iest. 

28.  I  odpowiedział  He- 
tman: Jam  za  wielką  sum- 
mę  tego  mieysckiego  do- 
stał. A  Paweł  rzekł:  A 
iam  się  i  urodził. 

29.  Natychmiast    tedy 
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o4itąpili  od.ntego  oi  eo 
go  m^zjć  mieli.  Ktemu 
się  i  Hetman  liiUd,  do- 
wiedBtawssy  tiię,  z©  byt 
RzjmiaBinelK  ,  a  Hi  go 
byi  awti|zaL 

30.  A  Aaxa£iitni  ohl;ąc 
pewnie  i^iedMeć  a  któn{- 
bj  raecz  bjł  od  Zjdów 
oUwinion,  róawiązal  gd: 
arozkasai  się  zejiśćka- 
płanom,  i  wizjdtktej  ich 
siedzącej  radzie:  a  wj- 
wiodłstf^  Pawła  postawił 
przed  niemi 

ROZDZIAii  xxiii. 

1.  A  Paweł  patrząd  pil- 
nie na  onę  radę  siedzącą, 
rzekł:  Męk»wie  bracia, 
ia  ze  wszystkiego  snmnie^- 
nia  dobrego  zachowałem 
się  przed  Bogiem  ali  de 
dnia  tego. 

2.  A  Ananiasz  Arcyka- 
płan kazjałgo  tyni  którzy 
przy  nim  stali,  bić  w  gę- 
bę. 

3.  Tedy  rzekł  Faweł 
kniemu :  Skarze  cię  Bóg 
ściano  pobielona.  A  ty 
siedząc  sądzisz  mi^  inedle 
zakonu :  a  rozkazuicsz 
mię  bić  przeciw  zakoho*- 
wi? 

4.  A  ei  ktćrzy  tam  stali, 


rzekli :  Arcykapłanowi 
Bozeran  złorzeczysz? 

5.  A  Paweł  rzdkl:  Ńie 
wiedziałem  bracia^  łeby 
bjrł  Arcyk^anenś*  Bo 
napisano  ieat:  Priełolso- 
nemu  ludu  twego  złorze- 
czyć nie  będziesii. 

6.  A  wiedząc  Paireł  ht 
iedria  b^sć  była  Saddu- 
eeiwsEÓW)  h  (kaga  Fary- 
zeaszćw ;  zawołat  w  onejr 
radzie:  Mękowie  bracia 
iam  ies4  Fatyzeasc,  syn 
Fałyzeuslrów ;  6  nadzieię 
i  o  powstanie  nmarłyeb 
mnie  tu  daić  ftądzą^ 

7.  A  gdy  to  wymówił; 
wsczął  się  rozruch  między 
FlMryiteuszami  i  Saddu- 
ceuszami :  i  rozerwało  się 
ono  zgromadzenie. 

8.  Albowiem  Saddueen- 
szowie  powiadaią,  ik  nie 
mwnt  zmartwychwstania, 
aifti  Anioła ;  ani  ducha :  a 
Faryzeusze  wie  to  oboie 
przyznawała. 

IK  i  stało  się  wołanie  wiel- 
kie. A  powstawszy  niektó- 
rzy z  Faryzetłsców,  spie- 
rali się  mówiąc :  Nic  złego 
nie  znayduiemy  w  tym 
człowieku :  a  iesHi  z  nim 
mówił  duch  albo  Anioł? 

10.  A  gdy  był  w  lelki  roz« 
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ruch;  bóiąc  się  Hetman 
abj  Pawia  nie  rozszarpali 
mi^dzj  fd^ ;  rozkazał 
iść  iiuJkebnjia,  a  wjdrzee 
go  z  poiirzodktt  ich ;  i  o- 
dwiei&ć  go  do  obozu* 

11.  A  ptzyszłey  nocy 
stanąwszy  przy  nim  Pan, 
rzeki:  Bąd^i  stały;  idbo- 
wiem  iakoś  o  mnie  świa- 
dczył w  Jeruzalem ;  tak- 
ieć  i  w  Rzyaiic  trzeba 
świadczy ć»  . 

12.  A  gdy  był  dzień, 
zszedłszy  sic  niektórzy  z 
łydów,  ślubem  się  obo* 
wiązali,  mówiąc;  Łe  nic 
mieli  ani  ieść  ani  pić,  ał- 
by  zabili  Pawła. 

13.  A  było  ich  więcey 
niSs    czterdzieści  mę^ów. 


zprzysicSsenie 


którzy  to 
uczynili, 

14.  Którzy  przyszedłszy 
do  Arcykapłanów  i  Star- 
szych rzekli :  śiubemeśmy 
się  obowiązali  ie  nic  uku- 
sić  nie  mamy,  aibbyśmy 
zabili  Pawia. 

15.  A  przetok  wy  teraz 
ozn^ymlycie  Hetmanowi 
i  radzie,  aby  go  do  was 
wywiódł:  iako%icie  się 


A  my  pierwey  niili  doy- 
dzie  gotowiśmy  go  zabić. 

16.  Co  gdy  usłyszał  sio- 
strzeniec Pawłów  tę  za- 
sadzkę, przebiekawszy  i 
wszedłszy  do  obozu  opo- 
wiedział Pawłowi. 

17.  •  Paweł  przyzwa- 
wszy ksobie  iednego  z 
Bj)tmistrzów,  rzeki:  do- 
prbwadi  młodzieńca  tego 
do  Hetłiiaua :  bo  mu  coś 
ma  opowiedzieć* 

1  S.Przetoi  tedy  on  wzią- 
wszy go  przywiódł  do  He- 
tmana, i  rj^ekł:  Paweł 
wicźień  prosił  mię,  abym 
tego  młodzieńca  dopro- 
wadził do  ciebie:  któryć 
ma  coś  .powiedzieć. 

19.  A  Hetman  wziąwszy 
gp  za  rękę,  i  odwiódłszy 
na  stronę,  pytał  go:  cói 
iest  co  mi  oznaymić  masz? 

20«  A  on  rzekł:  umyśli- 
li kydowieprosić  cię,  abyś 
iutro  wywiódł  Pawła 
przed  siedzącą  radę:  ia« 
koby  się  mieli  co  dosta*- 
te<^aleyszego  o  nim  do* 
wiedzieć. 

21.  Ąle  tj  nie  wierz  ilu: 
boć  się  i^ań  nasadziło  m 
nich  więccy  nii  czterdzie- 


mleli   dostateczoiey  wy*  Iści męió w, którzy #ięślu< 
wiodjBiećo8prawa<^ie^]l^om  obowiązidi^  ik  nie 
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małą  ant  jeić,  ani  pić,  ak- 
by  go  zamordowali,  i  te- 
raz iuł  są  pogotowiu,  cze- 
kaiąc  od  ciebie  przyobie- 
cania. 

22.  Hetman  tedy  odpra- 
wił onego  młodzieńea  ; 
rozkazuiąc  aby  teg^przed 
ładnym  nie  powiadał,  iie 
mu  to  oznaymił. 

23.  I  wezwawszy  dwu 
Rotmistrzów  rzekł  im  : 
nagotuyclc  dwieście  słu- 
żebnych ,  aby  szli  a2s  do 
Cezaryi:  ktemu  siedm- 
dziesiąt  iezdnych,i  dwie- 
icic  pieszych  z  oszczepa- 
mi, od  trzeciey  godziny 
w  noc: 

24.  I  nagotuycie  konie, 
aby  Pawła  wsadziwszy, 
zdrowo  zaprowadzdi  do 
Felisa  Starosty. 

25.  (Albowiem  się  bał, 
by  go  snadź  nie  porwali 
Żydowie,  i  nie  zabili ;  a 
onby  pbtym  odnosił  po- 
twarz,  iakoby  wzii^ść  miał 
pieniądze.) 

26.  Napisawszy  list,  któ- 
ry to  W'  noble  zamykał 
Klaudyus  Lizyas  Wiel- 
moisnemu  Staroście  Feli- 
xowi  zdrowia: 

27.  Tego  mi^ła  poyma* 
nego  od  Żydów,,  gdy  iui 


miał  hjAŁ  od  nich  zabity, 
przyszedłszy  z  rotą  odią*> 
łem  go :  i  dowiedziawszy 
się,  ik  iest  Rzymianin. 

28.  A  chcąc  wiedzieć 
przyczynę  dla  któreyby 
nań  skarfeyli,  wywiodłem 
go  przed  ich  radę. 

29.  Któregom  nalad  o- 
skarconego  o  gadki  zako- 
nu ich :  lecz  nie  maiące- 
go  Ładney  winy  godncy 
śmierci,  albo  więzienia. 

30.  A  gdy  mi  oznaymio- 
no  o  zdradzie  którą  na- 
gotowali  byli  przeciw  ie- 
mu;  posłałem  go  do  cie- 
bie, opowiedziawszy  tcl; 
tym  co  nań  skarżyli,  aby 
przed  tobą  mówili*  Miey 
się  dobrze. 

31.  Słulsebni  tedy,  tak 
iako  im  było  rozkazano, 
wziąwszy  Pawła  prowa- 
dzili nocą-  do  Antypatry- 
dy. 

32.  A  nazaiutrz  wypra- 
wiwszy iezdne,  aby  z  nim 
iachall,  wrócili  się  do  o- 
bo^u. 

33.  Którzy  wiechawsiy 
do  Cazaryi,  a  oddawszy 
list  Staroście,  postawili 
pr^ed  nim  i  Pawła. 

34.  A  przeczytawszy  Ust, 
i  spytawszy  z  którego  by  1 
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powiatu :  i  zrozumiawszy 
ie  był  z  Cylicji, 

35.  Rzekł:  będę  cię  słu- 
chał ,  gdy  t^Ł  przyidą  ci 
którzy  na  cię  skarlsyć 
inaią.  1  rozkazał  go 
strzedz  na  pałacu  Hero- 
dowym. 

ROZDZIAŁ  XXIV. 

1.  A  po  piąciu  dniach 
ziachał  Arcykapłan  Ana- 
niasz z  niektóremi  Star- 
szemi,  i  z  nieiakim  Ter- 
tuUcmProkuratorem,  któ- 
rzy stanęli  przed  Staro- 
stf^  przeciw  Pawłowi.  ^ 

2.  A  poznawszy  Pawła, 
począł  nań  śkarltyc  Ter- 
tulius,  mówiąc: 

3.  Gdykeśmy  pokoiu 
wielkiego  przez  cię  wiel- 
xut)iny  FeUxie  dostali,  i 
wiele  się  przez  twoię  opa- 
trzność poprawiło  :  za- 
wzdy  i  wszędy  z  wszela- 
kim dziękowaniem  przyi- 
muiemy. 

4.  A  iłbym  cię  długo 
nie  bawił;  proszę  abyś 
nas  maluczko  z  łaski  swey 
wysłuchał. 

5.  Nalczliśmy  tego  czło- 
wieka zaraźliwego,  i 
wszczynaiącego  rozruch 
między  wszystkiemi  iydy 


po  wszystkim  iwieclB,  i. 
hersta  sekty  Nazarcńczy 
kow. 

6.  Który  się  tei  waStji 
zgwałcić  koicioł:  które* 
gośmy  teie  poimawszy 
chcieli  osądzie  wedle  za* 
konu  naszego. 

7.  Lecz  przyszedłszy 
Hetman  Lizyas  z  wielkim 
gwałtem,  wydarł  go  z  rąk 
naszych. 

8.  Roskazawszy  tym  któ- 
rzy nau  skarisą  ićó  do  cie- 
bie: od  którego  moisesz 
sam  rozsądziwszy  o  wszy- 
stkim tym  rozeznać,  o  co 
my  nań  skarisemy. 

9.  A  Żydowie  tei  po^ia- 
dezali ,  pówiadaiącK  hn 
się  tak  rzecz  ma. 

10.  Lecz  Paweł  odpo- 
wiedział (gdy  mu  Staro- 
sta mówić  dozwolił:)  Wie- 
dząc ^e  od  wiela  lat  io- 
stei  sędzią  narodu  tego, 
tym  bespieczniey  dam 
sprawę  o  sobie. 

11.  Gdyas  sam  baczyć 
moisesz,  iis  nie  masz  wic- 
ccy  dni  ieduo  dwanaście, 
lakom  ia  przyszedł  do  Je- 
ruzalem, abym  się .  mo- 
dlił. 

12. 1  nie  nalełli  mię  ani 
w  Kościele  %  nikim  ga- 
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daiącego ,  albo  riwruoli 
między  rzeszą  ezyftiąfc- 
go,  ani  w  bożnicach  j  mii 
w  miejcie :  * 

13.  I  niemugą  tMe  te* 
go  dowieće,  o  ee  tu  teras 
na  mię  ekadsą. 

14.  Lecz  -to  przód  tobą 
wjznawam  ,  i^e  według 
sekty  którą  zowią  kacer- 
stwcm,  tak  sln^  Oyeu 
i  Hogu  memu,  wierząc 
wszystkiemu  c^olwiek  w 
zakonie  i  w  Pror^kaeh 
iest  napisa^o^ 

15.  Maiąe  nadzieii^  w 
Bogu,  ih  będzie  zmair- 
twycbwstanie  sprawiedli- 
wych i  aiesprawiedliwyeh, 
którego  i  ei  sami  czekaią. 

10.  Oto  się  teis  sam  pil- 
nie staram,  abym  zawzdy 
miał  sumienie  bez  obra- 
żenia przed  Bogiem  i 
przed  ludźmi. 

17.  A  po  wielu  lat,  przy- 
szedłem abym  uczyni) 
itdmulsny  narodowi  moie- 
mu ,  i  ofiary,  i  iluby, 

1 8.  W  których  sprawatli 
naleili  mię  oczyszczonego 
w  Kościele,  nic  z  rzeszą, 
ani  z  rozruchem. 

19.  A  niektórzy  Żydo- 
wie z  Azyey,  którzy  tu 
midi  stanąć  przed  tobą.  i 


skadsyć ,  ieiiliby  co  mieli 
przeciwko  mnie* 

20.  Albo  cii:  sami  nie- 
ekay  powiedzą,  ieśliSs  we 
mnie  znaleźli  iaką  nie- 
prawoźe ;  gdyk  stoię  przed 
radą. 

21.  Oprócz  tego  iednego 
głosu,  którymem  zawolai 
stoiąc  między  niemi:  Ił 
o  powstaniu  umarłych  wy 
matę  dziś  sądzicie. 

22.AFeUj:  odło&ytim: 
gdyk  dostatecznie  wie- 
dział o  tey  djTodze,  mó- 
wiąe:  Kiedy  Hetman  Li- 
zy as  przytedzie,  wysłu- 
ekom  was. 

23  J  roskaiałRetmistrzo- 
wi  s^rzedz  ^,  a  iiiby  miał 
Mgę;  i  aby  aie  bronit 
isadnemm  z  powia^watydi 
iego  ^ii4ye  mu. 

24.  Apo  ktHradui  ęnj^ 
ieehawszy  Feliz  z  Dm- 
^lląkeną  swą,  która  była 
Żydówka,  wezwał  Pawła, 
i  słuchał  od  niego  wiary 
w  Chrystusa  Jezusa.    * 

25,  A  ^y  rzecz  czynił 
o  sprawiedliwoóei  i  czy- 
stości, i  o  sądzie  przy- 
szłym: ulękłszy  się  Fe- 
liz, odpowiedział :  Juk  te- 
raz odcydź  :  a  gdy  czue 
mieć  będę,  wezwę  ci^: 
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HO.  Ktemu  się  ttk  spo- 
dziewał ,  łeby  mu  Paweł 
miał  dać  pieniądz/,  i  dla 
te^ii  tym  tząiciej  go 
irsjwaiąc,  rozmawiał  z 
nim. 

27.  A  gdy  się  spełniły 
dwie  leeie,  wziął  Felix 
namiestnika  Poreynsa  Fe- 
sta.  A  cłicąc  Felix  rzeez 
wdzięczną  Żydom  n czy- 
nić, Pawła  w  włęziemu 
zostawił. 

ROZDZIAŁ  XXV. 

1.  JPcstus  tedy  wsze- 
dłszy na  nrząd,  po  trzeeh 
dniach  wsąpił  do  Jeruza- 
lem z  Cezarycy. 

2.  I  szli  do  niego  Arcy- 
kapłMlt  i  przednieysi  z 
Żydów  przeciw  Pawłowi: 
i  prosili  go. 

3.  Ządaiąc  łaski  przeciw 
ierau,  aby  go  kazał  przy- 
wieść do  Jeruzalem,  uczy- 
niwszy zasadzkę ,  aby  go 
zabili  na  drodze. 

4.  Ale  Festus  powie- 
dział; ik  strzegą  Pawła 
w  Cezaryey  ,  gdzie  tei 
sam  miał  w  rychłe  poia- 
chać. 

5.  JtSii  tedy  którzy  mię- 
dzy wami  są  moini,  niech 
(prawi)   z  nami  pospołu 
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iachawszy,  ieśli  icst  iaka 
wina  w  tym  eziowieku, 
nań  skaritą. 

€.  A  pmiesikawwy  « 
nich  nie  więcey  iedno  oćm 
albo  dziesięć  diri^  zstąpi- 
wszy do  Cezaiyey  naza- 
iutrz  zasiadł  na  sądzie,  i 
kazał  Pawła  przywieść. 

7.  Który  gdy  był  przy- 
wiedzion :  obstąpili  go 
Żydowie  oni,  którzy  byli 
przyszli  z  Jeruzalem,  wie- 
le i  cięŁktch  skarg  kła- 
dąc, których  doiyieść  nie 
mogli. 

8.  A  Paircł  odpierał: 
^m  ani  przeciir  zakono- 
wi Żydowskiemu ,  anf 
przeciw  Kościołowi,  ani 
przeciw  Cesarzowi  sic  nie 
wystąpił. 

9.  Lecz  Festutf  chcąc 
Zydoin  rzecz  wdzięczną 
uczynić,odpowiedziawszy 
Pawłoiri,  rzekł:  Chcesz 
iachać  do  Jeruzalem,  i 
tam  o  tych  rzeczach  są- 
dzony bydi  przedemną  ? 

10.A  Paweł  rzekł :  Przed 
stoHcą  Cesarską  stoię, 
tam  mam  bydź  sądzony: 
Zydomem  niic  nie  zawinił, 
iako  ty  sam  iepiey  wiesz. 

1 1.  Bo  ieślim  im  w  czym 
winien,  albom  co  godne* 
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go  śmierci  uczynił,  nie 
zbrauiam  się  abym  um- 
rzeć nie  miał.  Lecz  ieśii 
się  nic  nie  znayduie  z 
tycfc  rzeczy  -w  których 
mię  ci'wiMią;iiaden  mię 
im  darować  nie  mołe: 
AppcUuię  do  Cesarza. 

12.  Tedy  Festus  rozmó- 
wiwszy się  z  radą  odpo- 
wiedział; Appeliowałeś 
do  Cesarza?  do  Cesarza 
poydziesz* 

J  3,  A  gdy  wyszło  kilka; 
dni,  Agryppa  Król  i  Ber- 
nicc  przyiechali  do  Ccza- 
ryey  witać  Festa. 

14.  A  gdy  nie  mało  dni 
tam  zmieszkali ,  Festus 
Królowi  oznaymił  o  Pa- 
wle, mówiąc:  Mąk  nie- 
który zostawion  iest  od 
Felixa  w  więzieniu : 

15.  O  którym,  gdym  był 
w  Jeruzalem,  przyszli  do 
mnie  Arcykapłani  i*  starsi 
Żydowscy,  prosząc  skar- 
żyli przeciw  iemu. 

16.  Który mem  odpowie- 
dział; ke  Rzymianie  tego 
zwyczaiu  nie  maią,  aby 
którego  człowieka  wydać 
mieli,  aŁby  pierwey  ten 
na  którego  winę  kładą, 
miał  te  którzyby  non  w 
oczy  skarżyli,  i  mieyfce 


ku  odpowiedzi  na  to,  o  co 
go  winuią.^ 

17*  Gdy  się  tedy  tu  ze- 
szli, bez  kadney  odwłoki 
nazaiutrz  zasiadłszy  ii» 
sądzie,kazałem  przywiesi 
tego  Męka. 

18.  Przeciw  któremu 
stanąwszy  ci  co  nańska- 
rkyli,  kadney  winy  zley 
nie  przyniećU  z  tych,któ- 
rychem  się  ia  domniema^ 
wdt. 

19.  Lecz  iakief  gadki  o 
swym  nabokeństwie  mieli 
przeciw  niemu,  i  o  nieia^ 
kim  Jezusie  umarłym ,  o 
którym  twierdził  Pawe} 
ik  kyie. 

20.  A  ia  wątpiąc  o  tey 
to  gadce,  mówiłem,  ieili- 
by  chciał  iść  do  Jcruza* 
lcm>  a  tam  o  tym  hjdi 
rozsądzon. 

-21.  Lecz  Paweł  ik  appel- 
lował  aby  zachowań  bj^ 
do  Augustowego  roze^ 
znania ,  rozkazałem  go 
chować ,  ak  go  odeślę  Ąo 
Cesarza. 

22.  A  Agryppa  rzekł  do 
Festa :  i  samem  chctid  słu« 
chać  człowieka  tego.  A 
on  rzekł:  Jutro  go  usły- 
szysz. 

23.  Nazaiutrz  tedy,  gdy 
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przyszedł  Agrjppa  i  Ber- 
liice  z  wiejk^  okazaio- 
ilcią ;  i  weszli  na  inieysee 
ku  siuchaiiiu  zgotowane, 
2  Hetmanami  i  męiami 
przedniejszemi  miasta  o- 
uego :  na  rozkazanie  Fe- 
stowe  przywiedziono  Pa-, 
wła. 

24. 1  rzek!  Festus:  A- 
gryppo  Królu  i  wszyscy 
Mci:owie,  którzyście  tu 
żnami,  widzicie  tego,  o 
którego  wszystek  lud  Ży- 
dowski nalegał  na  mię  w 
Jeruzalem,  prosz.'^c  i  wo- 
łait^c,  ieby  go  wiecey  nic 
Ływic. 

25.  A  iam  doznał,  ienie 
uczynił  nic  śmierci  go- 
dnego. Ale  ik  ón  sam  ap- 
pellował  do  Augusta,  po- 
stanowiłem go  posłać. 

26.  O  któ rym  cobym  Pa- 
nu pewnego  pisać  miał, 
nie  main.  Przetok  wywio- 
dłam go  do  <wa8 ,  a  nay- 
więcey  do  ćiej>ie  Królu 
Agryppo,  abym  wypyta- 
nie uczyniwszy  miął  co 
^sać. 

27.  Bo  mi  się  niesłuszna 
widzi,  posłać  więźnia  a 
przyczyn' lego  nie  oznay- 
niić;  ' 


ROZDZIAŁ  XXVI. 

1.  A  Agryppa  rzekł  do 
Pawła:  Masz  wolność  sam 
o  się  mówić.  Tedy  Paweł 
wyciągnąwszy  rękę,  po- 
czął się  sprawować. 

2.  We  wszystkim  w  czym 
mię  wiuuiąŻydowie,Kró- 
lu  Agryppo ,  za  szczęśli- 
wego się  poczytam,  iit 
dziś  mam  pred  tobą  od- 
powiadać. 

3.  Zwłaszcza  ireś  tj  świa  • 
dom  wszystkich  rzeczy, 
które  są  między  Żydy,  i 
zwyczaiów  i  gadek :  Pi  ze- 
toi^  cię  proszę,  ^cbyś  mię 
cierpliwie  słuchał: 

4.  Albowiem  co  się  tknie 
żywota  mego  ,  którym 
wiódł  z  młodości  od  po- 
czątku ,  między  narodem 
moim  w  Jeruzalem  wie- 
dzą wszyscy  Żydowie. 

5.  Będąc  mię  świadomi 
zdawną ,  (gdyby  świa^ 
dożyć  chcieli)  i^  według 
naypewnicyszey  sekty  ua- 
bo^seustwa  naszego  łyłem 
Faryzeuszem. 

6.  A  teraz  w  nadziei  o-* 
ney  obietnice  oycom  na« 
szym  od  Boga  uczynioney, 

>toię  sądowi  poddany:  - 

7.  D«  którey  dwanaście 
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naszego  polq»}efii^  w  (łuk 
i  w  hocj  słuisąo  Sogp 
spodziewa  się  przjiió.  O 
któr^  nadzieię,  od  Zjdow 
osknrzoiijm  iest,  Królu. 

8.  Coz  za  niegodną  wią- 
rjr  rzecz  u  siebie  fniude, 
łeby  Bóguma^^F^kr^e- 
KzaU 

tf.  Jacieiu  konieeięnie  za 
rzecz  sobie  ^słuszną  rozi^-r 
miał,  iem  powinien  był 
wiele  c^synić  przeciw  imie- 
niowi  Jezusa  ^ascareń-^ 
akiego  : 

10.  €om  i  czynił  w  Je- 
ruzalem, i  wielem  Ćt^- 
tjch  w  wiczięnin  zamy- 
kał, wziąwszy  moc  od  Ar- 
cykapłanów :  a  gdy  ie  za- 
biiano,  te^ei|i  i^a  to  wpto- 
wat 

11.  I  Gzęstokrpć  m^c^ąc 
ie  po  wszystkich  bóSsni- 
cach  przymuszałem  blu- 
źnić:  a  nazliyt  szalenie 
z  niemi  post^uiąc,  prze- 
śladowałem 9k  i  do  po« 
stronnycli  mtatt. 

12«  W  których  rsecsaah 
gdym  do  Damastni  iat^i^ 
s  właibą  i  poruszeni Iwain 
od  Ayeykn^łamów. 

13.  W  pet«4«ie  będąe 
w  drodee  widziałem,  Kvó* 
tU|  iasaeić  z  nieba  nad 


iaane&ć  słonęcyną,  j^tóra 
oairiefiita  nu^^  %  iadąee 


14,  A  gdyźmy  >f««y«cy 
upadli  na  ^ifmQ,iisłyt|^a<- 
łem  głos  MÓwir^py  do  mnie 
Żydwewkim  ięnykLem : 
^SĆawle^  Szawl«9  «zema 
mię  prześladuiesz  ?  tru- 
dność (lObie  praeciw  oście- 
niowi wie^zgąp^ 

15fA  iam  rzek):  Ktoś 
ięst  Panie  I  A  Pąn  rzekł : 
Jam  iest  Jezus,  którego 
ty  prześladuic,wc#^     . 

lQ.Ale  powstań  a  stań 
qa  ąogi  |we;  albowiem 
dla  tegom  ci  się  ukazał, 
abym  cię  postanowił  słu- 
ga i  świadkiem  tego,  coś 
widział,  i  tego' w  czym  ci 
sie  oka2:ę. 

17.  lYyrywaiąc  cię  od 
ludzi  i  od  Poganów,  do 
k«órya}i  eię  iii  teniK  po- 
syłam. 

18.  Kv«tW0rxeHi«  eeaii 
icb  i  nawróceniu  zei^ 
mneści  do  świetłośct,  « 
z  mocy  Mątańskiciy  do 
Boga,  aby  wzięli  edpiH 
szczenię  grzechów,  i  dziai 
międ<y  świętemi ,  pnrei 
wittpę,  która  iest  wemnie, 

19.  Praeteli  Kroln  A* 
gryppo,  nie  byłem  nie^ 
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Yriernjm  niebietkiejnil 
widzeniu. 

20.  Ale  najprzód  tym^ 
którzj  są  w  Damaszku  i 
w  Jeruzalem,  i  po  wszjf 
stkiey  krainę  Judskiey,  i 
Poganom  opowiadałem, 
aby  pokutowali,  i  nawró- 
cili się  do  Boga,  czyniąc 
uczynki  godne  pokuty. 

21.  Dlategoć  Żydowie 
póimawszy  mię  w  koście- 
le, kusili  się  chcąc  mi% 
zabić. 

22.  Lecz  dostawszy  za* 
tunku  od  Boga,  zostawa-c 
Icm  ak  do  dnia  tego,  świfi-  ' 
dcząc  i  małemu  i  wieUde*- 
mu,  nie  nie  powiadatąc 
prócz  tego,  eo  -npowiedzie-p 
li,  ke  przyiśe  miało,  Mey- 
iesz  i  Prorocy : 

,23.  (2t  Chrystus  miał 
cierpieć,  ik  pierwszy  po» 
wstaw  sz  z  muarły  di  świa- 
tłość miał  jopowiadać  kio 
dowi  temu  i  Poganom. 

24.  To  gdy  on  op<^wia<i- 
dat,  i  sprawę  dawaf,  rzekł 
Festus  gioscu.  wielkim, : 
szaleieazPawie,  wielka  cię 
nauka  pr^rw^i  ku  sza- 
leństwu. 

25.  A  Paw^:  Nie  sza- 
leięć,  prawi,  wielmożny 
Feicie,  ale  prawdziwa  a 


spcłnego  rozumu   słowa 
pawiadam. 

26.  Boć  o  tym  wic  Król, 
przed  którym  bespiecznie 
mówię:  gdy^  nie  tuszę, 
aby  co  z  tych  rzeczy  u 
niego  było  tayno.  BoĆ  się 
nic  z  tych  rzeczy  nie  dzia- 
ło w  kącie. 

27.  Wierzysz  Królu  A- 
gryppo  Prorokom?  Wiem, 
ii  wierzysz. 

28.  A  Agryppa  do  Pa- 
wła :  Mało  mię  nie  namó- 
wisz, abym  był  Chrześcia- 
pinem. 

29.  A  Paweł  r^ekł:  Żą- 
4a|ii  odBo|^a,Abyi  w  ma- 
je i  w  wielu,  nip  tylko 
ty,  ale  i  ci  wszyscy^  któr- 
zy mię  dziś  słuchaią,  tu* 
ki«^i  sie  staii,  iakim  i  ia 
iesteiii,e]protn  tyełi  oków. 

30.  I  wfttał  Król  i  sta- 
rosta, iBemice,ipi,któr** 
7.y  siedzieli  z  mtiAi 

31.  A  odstfl^iwMy  roz- 
mawiali się  z  0oIn^,  mó« 
wiąc :  \k  nic  nie  uezynii 
ten  cd:owiek  godnegp 
śmierci,  albo  więsi^iA. 

32.  A  Agryppa  vzdd  Fe*- 
stowi :  Ten  cidowiek 
megł  był  valiiym  byd^ 
uczyniony,  by  bj^  do  Ce- 
sarza nie  app^lował* 
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ROZDZIAŁ  XXVIL 

1*  A  g^J  postanowio- 
no ,  Łc  miał  Paweł  wodą 
iachać  do  Włoch*,  i  bydź 
oddany  z  innenii więźnia- 
mi Rotmistrzowi ,  imie- 
niem Juliuszowi  roty  Au- 
gustowey : 

2.  Wsiadłszy  w  okręt 
Adrumctyński,  niaiący  się 
wieść  podle  kmiów  Ażyi, 
puściliśmy  się;  a  był  z 
nami  Arystarchus  Mace- 
dończyk Tessaloniczanin. 

3. 1  przy  płynęliśmy  dnia 
drugiego  do  Sydonu.  A 
lulius  ludzko  się  obcho- 
dząc z  Pawłem,  dopuścił 
luu  iść  do  przyiaciół,  i 
dostać  opatrzenia. 
.  4.  A  z  tan^d  si^  puści- 
w«zy,  przypłynęliśmy  pod 
Cypr :  dla  tego,  ic  były 
wiatry  preciwae. 

5.  A  przeprawiwszy  się 
przez  ono  morze  przeciw 
Cillcyey  i  Pampbiliey, 
przybyiiimy  do  Łistry 
miasta  Łiciyskiego : 

6.  A  tam  Rotmistrz  zna- 
lazłszy okręt  Alexan<łryi- 
8ki,którypłynął  doWłoch, 
przesadził  nas  do  niego. 

7.  A  przez  wiele  dni  łe- 
iriwo  płynąc,  i  zaledwie 


prseciw  Gnidowi  doieib* 
dzaiąe,  ił  nam  nie  dopa- 
siGZfił  wiatr,  popłynęli- 
śmy pod  Kretę  podle  Sai- 
monii. 

8.  A  ledwie  ią  przend* 
nąwszy,  przyszliśmy  na 
mieysce  nieiakie,  które 
zowią :  Dobre  porty,  kto* 
rego  blisko'  było  miasto 
Thalassa. 

0«  A  gdy  czas  niemały 
wyszedł,  a  iuł  było  nie* 
bcspieczne  żeglowanie, 
poniewał  i  post  iuł  był 
minął ;    cieszył  ie  PaweL 

10.  Mówiąc  im:   Męzo-   ' 
wie,  widzę,  \k  z  szkodą,  i 

z  wielką  utratą  nie  tylko  ; 
towaru  i  okrętu,  ale  teł 
zdrowia  ^nasaego  będzie 
to  iachanie. 

11.  Lecz  Rotmistrz  wię* 
cey  ufał  sternikowi  i  łe» 
glarzowi,  nił  temu  co  Pa- 
weł powiadał. 

12.  A  gdy  nie  było  por- 
tu sposobnego  ku  zimo- 
waniu, wiele  ich  rady  do* 
dawało  puścić  «ię  z  tam- 
tąd :  owoby  iakołkolwiek 
mogli  przeprawiwszy  się 
do  Pheniki,  zimować  u 
portu  Kretskiego,  ktoty 
leły  ku  południowi  i  it« 
chodo* 
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13.  A  gdy  powionął 
wintr  południowy,  mnie^ 
maiąc ,  al)j  się  im  przed- 
sięwzięcie zdarzyło,  pu- 
ściwszy się  z  Assouu, 
płynęli  przy  Kreeie. 

14.  Lecz  nie  długo  po- 
tym  przypadł  nań  wiatr 
gwałtowny,  który  zowii^ 
Euronquiio. 

1 5.  A'  gdy  był  okręt  por- 
wał, a  nic  mógł  wiatru 
przemoc,  puściwszy  się  po 
wiatru,  płynęliśmy. 

16.  A  gdyśmy  pod  niek- 
tórą wyspę  przybiegli, 
któn^zowią  Cauda,  ledwo- 
Łn\y  barki  dostać  mogli. 

1 7  Którą  wziąwszy,  ui:y* 
wali  pomocy ,  podpasuiąc 
okręt ,  boiąc  się ,  aby  do 
wiru  nie  wpadli^  spuściw- 
szy naczynie  tak  płynęli. 

18.  A  ijs  nam  nawałności 
srodze  dokuczały,  nazai- 
utrz  neczyz  okrętu  wyr« 
cucili. 

19.  A  trzeciego  dnia 
własnemi  rękoma  sprzęt 
okrętowy  wyrzucili. 

20.  Lecz  gdy  się  ani 
słońce,  ani  gwiazdy  prl^ez 
wicie  dni  nie  ukazowały, 
a  niepogoda  niemała  nad- 
Icgi^,    ittlt  odięta  była 


wszystka  nadzieia  zacho« 
wania  żywota  naszego. 

21.  A  gdy  było  wielkie 
poszczenie,  tedy  Paweł 
stanąwszy  w  pośrzodka 
ich  mówił:  O  MęSsowie, 
potrzebac  zaiste  było,aby- 
ście  mnie  usłuchawszy  od 
Krety  się  byli  nie  puszcza- 
li, a  tym  sposobem  uszli 
tego  utrapienia  i  szkody* 

22.  Lecz  i  teraz  napomi^ 
nam  was,  abyście  byli  do* 
brcy  my śl  i :  boć  nie  będzie 
zguba  źadney  dusze  z  was 
oprócz  okrętu. 

23.  Albowiem  stanął  przy 
mnie  tęy  nocy  Anioł  Boga,' 
któregom  ia  iest,  i  które- 
mu słuię. 

24.  Mówiąc :  Nie  boy  się 
Pawle,  trzeba  abyś  stan;^ 
przed  Cesarzem  a  oto  da^ 
rował  ci  Bóg  wszystkie, 
którzy  się  wiozą  z  tobą. 
.  25.  Przetok  bądźcie  do- 
breymyśliMęl^owie:  albo- 
wiem ci  wierzę  Bogu,  ise 
tak  będzie,  iakp  mi  powie- 
dziano. 

26.  Lecz  musiemy  być 
wyrzuceni  na  nieiaki  wy- 
sep. 

27.  A  gdy  była  noc  czter- 
nastu, gdyśmy  się  tułali 
pu  morzu  Adrya^ckim, 
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około  puittf^j^  tdftło  się 
iscglontom  ^  ii^  byia-Uiiko 
ni«h  ittkai  kfuliui* 

28.  A  i9]^citrMk7  iinur 
zołotriein^  littlcśli  i^biej 
na  dwadzieścia  tfi^i:  a 
maluczko  postąfibrafty, 
nalećii  na  j^i^tiaif^li  ai^ 
ni. 

29.  Łeecboląeaif,  aby*- 
smj  na  Jbiejsea  iittrti  nie 
napadli,  rzitciwszy  cztary 
kotTrice  z  stytu,  ^daii  #- 
bj  dzlcn  byŁ 

30.  Agdj  się  iseglartfo 
starali,  iakobj  n^i^e  z 
oktetu,  i  wypuszcmli  bar- 
kę na  mor<e,  rzkomo 
chcąf  od  przodku  zatjra- 
cać  kotwicę, 

31.  Rzekł  Paweł  Rotnii- 
strzowii  słui^njrmt  iosli 
ci  nie  zostoftią  w  lute- 
cie, try  nie  mois^ie  Yffik 
zachowani.' 

32.  Tedy  sł^łebni  obcię- 
li powrozy  u  barki!  I  do- 
puśdft  iey  odj^aź^. 

33.  A  gdy  poczynało 
dnieć,  napominał  Paweł 
wszystikidi,  aby  iedli,  mó- 
wiąc:  dżisiay  czternasty 
dzień  icst,  iako  czekaląo 
trwacie  poskC^cy  nie  nie 
ie^ząc. 

34«  PfEk&tii  f^im  "ptoszię, 


abyście  iedlł  ku  zdrowia 
waszemu:  boć  ładnego  s 
was  i  wtoa  z  ^owy  nie 
spadnie* 

^«Ato  rzekłszy,  i  chleb 
wziąwszy  dziękował  Bogu 
^pvzed  wsaystkiemi  9  i  po* 
łamawszy  począł  ieść. 

30.  Tedy  wszyscy  przy- 
szedłszy ku  lepszey  myśli, 
i  sami  pokarmu  używali. 

37.  A  było  nas  wszy- 
stkich dusz  w  okręcie, 
dwieście  siedmdziesJąt  i 
sześć. 

3B.  Nasyceni  tedy  po- 
karmem, ulływali  okrętu, 
wyrzucaiąc  zboic  w  mor- 
ze. 

39.  A  gdy  był  dzieti,  liie 
poismawali  ziemi,  wszakifee 
nyźrzeti  niektórą  odnogę 
maiącą  brzegi,  do  którey 
myiSlili^ieilibymogK  przy- 
bić okr^t. 

4%.  Tedy^yei^^gnąwszy 
kotwicę,  puśalU  aię  na 
morze,  wespół  rozpości- 
wnzy  przeguby  sfyrowe,  i 
]podifi^MKy  na  pitsodkn 
mały  łYiglel  po  \Hatni, 
zmieraali  d»  Imagu. 
41.  A  trafiwszy  namiey- 
8«e  które  miało  s  obu 
stron  monę,  otrącili  o-> 
kręt  i  tak  i&  przodek  uwię- 
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-  2n2|W8z j  zostat  nie  mstm- 
iąc  si^ ;  lecz  zad  rozbiial 
się  od  gwaltewnjck  iv»- 
łów. 

42.  I  byta  ra^a  słuke- 
bnych,  aby  więźnie  po- 
zabiiali;  ^ebj  którjf  wj- 
płytląwdzy  nie  ucicki. 

43.Łeoz  Rotmistrz  chcąc 
jiachować  Pawia,  nic  do- 
puścił im  tego  czynie :  i 
rofikazai  aby  ci  którzy 
mogli  płjrwać,  nayprzód 
wyskakowali,  i  nu  brv«^ 
wychodzili: 

44.  A  ostatek  iedne  na  dł*> 
skaek,  a  drucie  iiia  czym- 
kolwiek z  okrętu  wy* 
nosili.  I  tftk  się  scało,  ke 
wszyscy  zdrowo  wysili 
na  ^emię. 

ROZDZIAŁ  X^VnL 
tl.  A  gdyśmy  wyszli 
zdrowo,  tedyśmy  poznali, 
ik  onę  wyspę  Melitą  na- 
sywaią.  A  oni  obcy  lu- 
dzie okazowali  nam  nie 
lada  ladzkosć. 

%  Albowiem  zapaliwszy 
^upę  drew,  ogrzewali  nas 
wszystkich,  dla  dzdzn  i- 
dącego,  i  dla  zimna. 

3.  A  gdy  Paweł  nazbre- 
rai  niemało  chrostu  su- 
chego ,  i  kładł  na  ogień, 


I  wyrwawBzy  się  iasezorka 
I  z  ciepła,   uchwyciła  się 
ręki  i^p^ 

4i.  A  gdy  uyirkeli  oni 
óbfcy  ludzie  bestyą  wiMą* 
cą  u  teki  iego^  mówili  ie- 
den  do  drugiego  :  konie- 
cznie ten  człowiek  iest 
mę^óUoyea  ,  któremu  z 
niotza  wybawionemii , 
pomsta;  iywy^Bt  byc  nie 
dopuściła* 

5.Alfe  iOMi  s^sąsm^wazj' 
bestyą  w  ogień,  nic  złego 
wAe  ueierpicd. 

(^.  A  <>ni  mniemali  łeby 
miał  opuchnąć^  i  nagle  u* 
padłszy  umrż^c.  A  gdy 
długo  czekali ,  i  widzieli 
ze  go  me  fcłego  ni^  potkaj  . 
ło,  od  mieni  wf«y  się^  mó- 
wili iz  iest  ik^gfem. 

7.  A  tamłe  ftay  oftjnti 
raieyscu  byty  ibltrarki 
Ksiąkęeia  onidy  wyspy, 
imieniem  PubliuMn:  któ- 
ry nasj[»rzyiąw8zy,  tray 
dni  przyiacielsko  podey** 
mował. 

^.  i  trafiło  się  łeoyeieo 
Publiuszow  lełał  w  gdrą^ 
czet  i  w  biegunce.  D# 
którego  gdy  przyszedł 
Paweł,  i  modlitwę  uczy- 
ni! ,  włożywszy  nań  ręce 
uzdrowił  go. 
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9.  Co  gdy  giic  stało,  tedy 
wszyscy  ktoriy  mieli  nie- 
mocy na  wyspie,  przycho- 
diili,  i  byli  uzdrowieni. 

1 0.Którzy  nam  tei  wiel- 
kie czci  wyrządzali:  a 
gdyimy  odiełdzali,  nakła- 
dli czego  było  potrzeba. 

]J.  A  po  trzech  miesią- 
cami, iachaliimy  w  okrę- 
cie Alesandryiskini,  któ- 
ry zimował  na  wyspie,  na 
którym  był  herb  Kasto- 
rów. 

12.  A  przypłynąwszy  do 
Syrakuzy,  zmieszkaliśmy 
tam  trzy  dni. 

13.  Zkąd  obiachąwszy 
przybyliśmy  do  Rhegium: 
a  po  iednymdniu  gdy  po- 
wiewał wiatr  południowy, 
wtorego  dnia  przypłynę- 
liśmy do  Puteolow. 

14.Gdzie  znalazłszy  bra- 
cia, uprosili  nas  ieśmy  u 
nich  przez  dedm  dni  zmie- 
szkali :  a  tak  przyśliśmy 
do  Rzymu. 

15.  A  ztamtąd  bracia  u- 
słyszawszy,  wyśli  prze- 
ciwko nam  ais  do  rynku 
Appiuszowgo  i  trzech  kar- 
czem, które  uyźrzawszy 
Paweł  dzięki  uczyniwszy 
Bogu,  wziął  śmiałość. 

16.  A  gdyśmy  przyśli  do 


Rzymu,  Pawłowi  dopti- 
szczono  mieszkać  osób nO| 
%  kołnierzem  który  go 
strzegł. 

17.  A  po  trzech  dniach, 
wezwał  Paweł  przedniey- 
szych  z  łydow.  Którzy 
gdy  się  zeszli  mówił  do 
nich:  Mężowie  bracia  ia 
nie  uczyniwszy  nic  prze* 
ciw  ludowi,  albo  zwycza- 
iowi  oy  czyś  temu,  związa- 
ny z  Jeruzalem  podanym 
iest  w  ręce  Rzymianonu 

18.  Którzy  wypytawszy 
się  o  mnie,  chcieli  mię 
wypuścić!  dlatego  ise  we 
mnie  Ładney  przyczyny 
śmierci  nie  było. 

19.  Lecz  gdy  przeciw 
temu  byli  iey dowie,  musia- 
łem appellować  do  Cesar- 
za ;  nie  kebym  miał  w 
czym  naród  moy  oskav- 
Łyć. 

20.  Dla  tey  tedy  przy- 
czyny prosiłem  was,  abym 
się  z  wami  uyźrzał  i  roz- 
mówił ;  albowiem  dla  na- 
dziei Izraelskiey  tym  łań- 
cuchem iestem  związany. 

21.  A  oni  rzekli  do  nic« 
go:  My:aniśmy  wzięli 
listów  o  tobie  z  Judskiey 
ziemi:  ani  nam  isaden  z 
braci  przyszedłszy  oznayL 
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mii,  ani  mówił  o  tobie  co 
złego. 

22.  Alebyśmy  radzi  od 
ciebie  słyszeli  co  rozu- 
miesz. Albowiem  o  tey 
sekcie  law  no  nam  iest  iis 
się  iey  wszędzie  sprzęci- 
wiaią. 

23.  A  postanowi  wszy  mu 
dzień,  przyszło  ich  wiele 
do  nieffo  na  gospodę  :  któ- 
rym świadectwo  wyda- 
waiąc  przepowiadał  Kró- 
lestwo Boiise:  namawiaiac 
ich  ktemu  co  się  tknie 
Jezusa,  z  zakonu  Moyze- 

pBzowego  i  z  Proroków: 
od  poranku  hk  do  wie- 
czora. 

24.  T^dy  iedni  zezwala- 
li na;  to  co  powiadał,  a 
drudzy  nic  wierzyli. 

25.  Ą  będąc  niezgodni 
między  śObi{,  odchodzili  : 
gdzie  Paweł  mówił  iedno 
słowo:  łł  dobrze  Duch 
iwięty  'powiadał  przez 
fzhfatrzk  Proroka  do  oy- 
ćów  tias^ycK.  '** 

łifc^^Mó^fi^:  idź  do  lu- 
d!)  't^'^&,  li  móV  d6'  nich  : 
Uchem  uąłyfii^ycie,   a  nie 
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zrozumiecie  a  widząc  wi- 
dzieć będziecie,  a  nie  uy- 
źrzycie« 

27.  Albowiem  zatyło  ser- 
ce ludu  tego,  a  ciężko  u-^ 
szyma  słuchali ;  i  zaniru- 
Isaii  oczy  swe  ;  aby  snadź 
oczyma  nie  widzieli,  a  u- 
szanii  nie  słyszeli,  iser* 
cem  nie  zrozumieli,  i  na- 
wrócili się,  a  uzdrowił* 
bym  ie. 

28.  Niechiec  wam  tedy 
iawno  będzie;  iłeć  Po- 
ganom posłane  iest  to  zba- 
wienie Bpze,  a  oni  słu- 
chać będą. 

29.  A  gdy  to  on  mówił, 
odeszli  od  niego  iydowie 
maiąe  między  sobą  wiel- 
kie spieranie. 

30.  I  mieszkał  Paweł 
przez  całe  dwie  lecie  w 
swey  gospodzie:  a  przyi- 
mował  wszystkie  którzy 
przychodzili  dó  niego. 

3!.  Opowiadaiąc  Króle- 
stwo Boise,  i  ucząc  rzeczy 
tych  które  są  o  Panu  Je- 
zusieChrystusie,  ze  wszef-, 
kim  bespieczeustwem,  bez  ^ 
zakaża  nidiu 
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RaZOZIAŁ 

1*  Pąw«ł  slu^  Jezuęą 
Chrjstusa,  po\c<ilaąjj  Ą7 
postoł,  odłączony  ku  opo-^ 
-władaniu  £wai|gelŁi  JĘo- 
Łey,      ^    ' 

2.  Którą  był  przedlyni 
obiecał  prjęcz  Pror^ki 
swoie  w  piśmicch  świę-' 
tycb,  .       ' 

3.  O  Synu  s^oirn^  który 
się  stai  i^u  z  napi/Biwi 
Dawidowego  wedle ,<^^Ia, 

•  4i  Który  ieat  pr^c^szna- 
czony  Synem  Bohym  w 
mocy,  \fedle  ducha  po- 
gwi(^cenia ,  z  powstania 
zniartwych  Jezusa  Chry- 
stusa Pana  naszego^ 


PIEftWlŚZY. 

5.  Przez  którego  yrnli^^ 

ku  p^jSłi^fi;fpns|\v^H  yłpry 
między .  H^^ys^^^cn^^  fUM^ 
rody  dla  imicpk  1^0, 

7.  Ws^ys^lfiiii^bęfe^^ 
powołanym  i^wąSjWf  |-95 

zusaJClury^jfVsa^ ,  r 

8.  A  nay^rzod  dzię^iiię 
Bogu  moiemu  przez  Jezu- 
sa Chrystusa  za  was  wszy- 
stkieii;    ii  wiara  wasza 
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ł»3rwa     opowtndana      po 
wszystkim  świecie. 

9.  Albowiem  świadek  mi 
icstr  Bóg ,  któremu  słu^ 
w  tluchu  moim  w  opx>wia< 
daniu  Ewangelii  Syna  ie- 
go,  kec  bez  przestanku 
na  wfis  pamiętam. 

10.  Zawsze  w  modlit- 
wach moich,  prosząc,  aie- 
by  wżdy  iako  zdarzyło  mi 
się  kiedy,  za  woli^  Bo^ą, 
przybyć  do  was. 

'II.  Albowiem  pragnę 
was  widzieć,  abym  wam 
nŁyczyl  iakicgo  daru  du- 
cRdwnego,  ku  utwi^rdze^ 
tAot  waszemu : 

12.,  To  iest,  abyśmy  się 
u  was  <spólnie  ucieszyli 
ptżeż  zobopóluf^  Wiarę 
W^szę  i  moię. 
■  1 3.' A  nie  chcę  abyśi^ie 
wiedzieć  nie  mieli  bracia^ 
ikmt  często frsoL się  brał 
przybyć  do  (wai<,  (alem 
iiost  dotąd  za  wśotf|gsiDR) 
abym  miał  iakt >poisyiek  i 
liUfds^y  wami,  iako  i  mię- 
dłsy  i|)sz(^iiu;  narody. 
•  14^  Grekom  i  innymna-r 
rodom-,  mądrym  i  i»icm%- 
dfjm  iestcm  powinien:    • 

łd.  Tak  i^  ileza  muio 
bydź  m«ie  gotowym  iefiit  ] 


Ewangelią  opowiadać  i 
wam  któryście  w  Rzymie, 

16.  Albowiem  nic  wsty- 
dzę się  Eavangelii.  Ponie- 
waż iest  mocą  Boisą,  na 
zbawienie  każdemu  wicr- 
'ząccmu,zydowi  nayprzod, 
i  potym  Greczynowi. 

17.  Albowiem  sprawie- 
dliwość Ba^a  przez  nię 
.bywa  obiawiona  z  wiary 
w  wiarę :  iako  iest  napi- 
sano :  Iz  sprawiedliwy  z 
wiary  iyic, 

l^.Bo  gniew  Bo^y  obła- 
wia się  z  nieba,  przeci-* 
wko  w«z(shkkiey  niepo- 
bo^ności  i  niespraif^edli- 
wośći  Jl^dzi  tych ,  którzy 
w  ntei^rawiedliwości  za- 
trzymywała prawdę  Bo- 

19.  Ponieważ  to  co  mozo 
bydź  wiedziano  o  Bogu, 
iest.  im  wiadomo.  Gdyib 
im  Bó^. objawił. 

20v  iUbowiem  rzeczy  ic- 
go^ni«wid^lii0)Od  stwor- 
zenia śUKiiUa  przez  t€  rze- 
czy «cayni^i3^  zrozumia- 
ne^-bywałą  poanane  :*wie- 
czna  tei  moc  iegoi  Bó- 
stwo; tak  i^  nł4i  Tuogą 
by  dź.  wymówieni* 

21 .  Gdyi  pozriawszyBo- 
ettt  me  diwaliii  go  iakf^ 

ya 
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Boga,  ani  mu  dziękowali: 
ale  znikczemnicii  w  nij- 
ilach  swoich,  i  zaćmione 
iestbezrozumne  serce  ich. 

22.  Albowiem  powiada- 
iąc  siębjdź  mądremi,glu- 
piremi  się  stali. 

23.  I  odmienili  chwałę 
nieśmiertelnego  Boga,  w 
podobieństwo  obrazu  czło- 
wieka śmiertelnego  ,  i 
ptaków,  i  czworonogich 
zwierząt  i  węiów. 

24.  (A  przetok  podał  ie 
Bóg  po^ądliwościom  ser- 
ca ich,  ku  nieczystości  : 
ab j  miedz j  sobą  ciała  swe 
sromoctli.) 

25.  Którzy  prawdę  Bo&ą 
odmienili  w  kłamstwo:  i 
modlili  się  ,  i  służyli 
stworzeniu  raczey  nik 
stworzycielowi,  który  iest 

.  łłłogosławiony  na  wieki* 
Amen. 

26.  Dla  tegoSs  podał  ie 
Bóg  w  namiętnośei  sro- 
motne. Bo  niewiasty  ich 
otdmieniły  uiywanie  przy- 
rodzone, w  ono  ubywanie 
które  iest  przeciw  przy- 
rodzeniu. 

27.  Takłc  i  mę&czyzna, 
opuściwszy  przyrodzone 
nkywanie  niewiasty,  sa- 
naU  alf  w  swey  połądli-  1 


wościiedenku  dni[pemn, 
męisczyzna  i  męłczyzBii 
sromotę  płodząc,  a  zapła- 
tę (słuszną)  błędu  swego 
na  sobie  odnosząc. 

28.  A  iako  się  im  nie 
podobało  mieć  znaiomość 
Boską :  takie  Bóg  podał 
ie  w  umysł  bezrozumny : 
aby^  czynili  to  co  nie  przy- 
stoi: 

29.  Napełnieni  wszela- 
kicy  niesprawiedliwości, 
złości  porubstwa,  łakom- 
stwa, złoczyństwa,  pełni 
zazdrości ,  morderstwa, 
swaru,  zdrady,  sprosnydi 
obyczaiów ,  podsczuwa- 
cze. 

30.  Obmówce ,  Bogu 
przemierzli ,  potwarcc, 
pyszni,  nadęci,  wynala^ 
zcy  złości,  rodzicom  nie- 
posłuszni, 

31.  Bezrozumni,  nsen- 
kładni,  bez  miłości  przy- 
rodzoney,nieprzeicdnaDi^ 
niemiłosierni. 

32;  Którzy  znaiąc  prawo 
BoSse,  nie  wyrozumieli,  ił 
ci  co  takowe  rzeezjr  uzj. 
nią,  godni  są  śmierci:  a 
nie  tylko  ci  którzy  ie  esy^ 
nią,  ale  teh  ci  którzy  osy- 
nią^ym  zezwalaią. 
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ROZDZIAŁ  11. 

1.  JPrzet02:  nie  moSsęsz 
jnicć  wymówki,  o  czło- 
wiecze, którykoiwiek  S£^- 
dzisz.  Albowiem  w  czym 
drugiego  gądzisz ,  w  tym 
samem  siebie  potępiasz: 
bo  toSi  czynisz  co  posą- 
dzasz. 

2.  Wiemy  bowiem  i^  sąd 
Boky  iest  wedle  prawdy 
przeciwko  tym  którzy  ta- 
kowe rzeczy  dzialaią. 

3. 1  coJs  mniemasz  ,  o  ! 
człowiecze,  który  sądzisz 
te  co  takowe  rzeczy  czy- 
nią, a  ezynisz  ie  te2:,  2se- 
byś  tj  miał  uyśc  sądaBo- 
iego  ? 

4.  Czyli  bogaetwy  do- 
brotliwości iego ,  i  cier* 
pliwosci  i  nieskwapliw^- 
Ści ,  gardzisz  f  niewiesz 
ił  dobrotliwość  Boia  cie- 
bie ku  pokucie  przywo- 
dzi? 

5.  Lecz  podług  zatwar- 
działości twcy  ,  4  serca 
niepoku  tulącego,  skarbisz 
sobie  gniew,  ^  dzień  gnie- 
\KU  i  obiawienia  sprawie- 
dliwego sądu  Bodego, 

6.  Który  odda  kalsdemu 
podług  uczynków  iego. 

7.  To  iest,  tym  którzy 


34i 

w  cierpliwości  uczynku 
dobrego,  szukaią  sławy  i 
czci  nieśmiertelności  wl- 
da  isy wot  wieczny : 

8.  Łeoz  sprzecznym  ,  i 
nie  wierzącym  prawdzie, 
ąle  wierzącym  niespra- 
wiedliwości, odda  pop^** 
dliwośc  i  gniew. 

9.  Utrapienie  i  ucisk 
przeciwko  kazdey  duszy 
człowieka  który  złość  po* 
pełnia ,  łyda  nayprzod 
przy  tym  i  Greczyna : 

10.  A  chwała  i  cześć  i 
pokóy  Wszelkiemu  czy- 
niącemu dobrze,  nayprzod 
Łydówi  przy  tym  i  Grc- 
czynowi. 

11.  Albowiem  nie  masz 
względu  na  osoby  u  Boga. 

12.  Bo  którzy kolwiek 
bez  zakonu  zgrzeszyli, 
bez  zakonu  tek  poginą:  a 
którzykolwiek  w  zakonie 
zgrzeszyli,  przez  zakon 
będą  sądzeni. 

13.  Albowiem  nie  słu- 
chacze zakonu  sprawie- 
dliwemi  tą  u  Boga;  ale 
którzy  załcon  czynią  ci 
będą  usprawiedliwieni. 

14.  Bo  gdy ł  Poganie  nie 
maiący  zakonu,  s  przy- 
rodzenia czynią  00  zakon 
roskazuie,  tedy  ci  zakonu 
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nie  niaiącj  sami  9obie  są 
E&konem: 

IB^Którzy  okazuią  dzie- 
ło zakonu  napisane  na 
sercaok  swoich,  ^dj  im 
wespół  sumoienle  ith.  po- 
świadcza, i  nijśłi  mią^j 
sobą  rókne,  albo  ie  oska- 
rzaiące,  Albo  tci  wjnia- 
gaiąee*.  ^ 

16.  W  dzień,  gd^  Bóg 
sądzie  b^zic  taiemnice 
ludzkie,  według  Ewange* 
lii  moiejr  przez  Jezusa 
Chrystusa. 

17.  A  ieśli  się  tj  nazy- 
wasz Żydem,  i  przcsta- 
wasz  na  zakonie,  i  chlu- 
bisz się  w  Bogu, 

18.  I  znasz  wolą  lego,  i. 
rozeznawasz  co  iest  le- 
pszego, nauczony  z  zako- 
nu, 

19.  Tuszysz  sobie,  ises 
iest  wodzem  ślepych,świa- 
tlością  tych,  którzy  są  w 
ciemnościach. 

20.  Mistrzem  bezrozu- 
mnych  ,  nauczycielem 
dziatek,  ipaiącym  kształt 
znaio^ośoi  i  prawdy  w 
zakonie. 

21.  Który  tedy  uczysz 
Arugiego ,  siebie  samego 
nie   uczysz:  który   opo- 


wiadasz, ^eby  nie  kra- 
dziono, kradnie^: 

22.  Który  mówisz,  zcby 
nie  cudzołożono,  eudzo- 
łoisysz:  który  się  brzy- 
dzisz bałwany  ,  święto- 
kradztwo pełnisz : 

23.  Który  się  ^  zakofiU 
chlubisz,  przez  przestępo- 
wanie  zakonu  Boga  izysz. 

24.  (Albowiem  imię  Bo- 
ke  dla  was  blaźnione  by- 
wa joiędzy  pog^ny,  iako 
napisaiło.) 

25.  Obrzezaniec,  wpra- 
wdzie iest  pożyteczne,  ie* 
śiibyś  zachował  zakon  : 
ale  ieślibyś  hjl  przestę- 
pcą zakonu,  twoie  obrze- 
zanie stało  się  nieobrze- 
zaniem. 

26.  Jeslii  tedy  nie  obrze- 
zany chowa  prawazakon^ 
ne:  azaS:  iego  nieobrze^ 
zanie  nie  będzie  poczytd- 
ne  za  obrzezanie? 

27. 1  osądzi  ten  ,  który 
iest  z  przyrodzenia  nieo- 
brzezany,  zakon  pełniący, 
ciebie,  który  przez  pismo 
i  obrzezanie  iesteś  prze- 
stępcą zakonu? 

28.  Albowiem  nie  ten 
iest  Żydem,  który  iest  na 
iawie ;  ani  to  iest  obrie- 
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sanie,  które  iest  na  iawie 
na  ciele. 

29.  Ale  ten,  który  iest 
w  skrytości  2jydem,  i  o- 
brzezanie  serca,  w  duchu, 
nie  V'  literze:  którego 
ckwała  nie  z  ludzi,  ale  z 
Boga  iest. 

ROZDZIAŁ   III. 

,  1.  Coi  tedy  wii^cey  ma 
Żydowiu?  albo  co  za  j)o- 
kytek  obrzezania? 

2.  Wielki  ,  wszelakim 
obyczaiem.  Nayprzód  iz 
im   zwierzone    są  słowa 

•  Boie. 

3.  Bo  co2:  na  tym ,  ieśli 
niektórzy  z  nich  nic  u- 
wierzylil  Aza^  niedo- 
wiarstwo icli  wniwecz  o- 
broci  wiarl^  Bo^ą? 

4.  Nie  day  tego  Bó5je  ! 
I  owszem  iest  Bóg  pra- 
wdziwy ;  a  wszelki  czło- 
wiek Idamliwy,  iako  na- 
pisano :  Abyś  był  uspra- 
wiedliwiony w  powieści- 
ach twoich,  aiebyś  zwy- 
ciężył, gdy  bywasz  sądzo- 
ny- 

5.  Lecz  ielfii  niespra- 
wiedliwość haBza,  Bo^ 
iprawiedliwość  saleca, 
coŁ  rzcczemy?  Azał  nic- 
fprawiedliwy  Jest   Bóg, 


który  gniew  przywodzi  I 
(mówię  wedle  człowieka.) 

6.  Nie  day  tego  Boże, 
bo  inacżey  iakoi  Bóg  sa- 
dzić będzie  ten  świati     ' 

7.  Albowiem  ieśli prawda 
Bo3:a  przez  mote  kłam- 
stwo obfitowała  ku  chwa- 
le iego :  czemu!^  ia  daley 
bywam  osądzon  iako  grze- 
szny? 

8.  A  nie  idzie  2tąd  (iakó 
źle  o  nas  rnówi^^  i  iako 
niektórzy  powiadała,  że- 
byśmy mówili)  Łebyśmy 
złe  rzeczy  czynie  mieli, 
aby  przyszły  dobre  ?  któ- 
rych potępienie  i  iest 
sprawiedliwe. 

9.  CoŁ  tedy  ?  niamyli  co 
nad  nie?  Żadnym  sposo- 
bem. Gdyześmy  przy- 
czyny pokazali,  ih  i  Ży- 
dowic i  Greko  wic  wszy^ 
scy  są  pod  grzechem ; 

10.  Jako  napisano :  Ił 
nic  masz  i  iednego  spra- 
wiedliwego: 

11.  NFe  ihasz  rozumie- 
iące^a,  nie  masz  szukaią- 
ccgo  Bogd. 

12.  Wszyscy  ił^  iAthy-- 
liii,  społem  stali  sł^  nit- 
połyteczneiAf  :*  n7e  masz, 
ktoby  czynił  dobrze,  nie 
masz  ak  do  iednego. 
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13*  Gardło  ich  iest  gra- 
bem otwartjm,  iczykow 
swjch  na  zdradę  uŁjrwa- 
ii ,  iad  Aipidow  pod  tar- 
gami ich. 

14«  Których  usta  napeł- 
nione 8ą  przeklinania  i 
gorzkosci. 

15.  Nogi  ich  prędkie  ku 
rozlewaniu  krwie. 

1 6.  Skruszenie  i  niesz- 
częl^cie  na  drogach  ich. 

17.  A,  drogi  pokoiu  nie 
poznali. 

18.  Nie  masz  boiaźni 
BoSsey  przed  ich  oczyma. 

19.  Wiemy  albowiem,  ii 
cokolwiek  zakon  mówi, 
tym  którzy  w  zakonie  są 
mówi:  aby  wszelkie  usta 
były  zstuione,a  iibypod- 
.dan  byt  wszystek  świat 
Bogu. 

20.  Poniewais  z  uczyn- 
ków zakonu  ładne  ciało 
nie  będzie  przed  nim  u- 
sprawiedłiwione:  bo  przez 
zakon  poznanie  grzechu. 

21.'  Lecz  teraz  sprwie- 
dliwoić  Boia  iest  obia- 
wioną  bez  zakonu:  oświa- 
dcsonm  od  zakonu  i  Fvo- 
roków. 

22«  A  sprawiedliwość 
Boła  przez  wiarę  Jezusa 
Chrystusa,  aa  wszystkie 


i  nad  wszystkiemi  wei& 
wierzącemi,  bo  rołności 
nie  masz. 

^  23.  Albowiem  wszyscy 
zgrzeszyli:  i  nie  dostawa 
im  chwały  fioiey. 

24.  Usprawiedliwieni 
darmo  z  łaski  lego  przes 
okup,  który  się  stałprzes 
Jezusa  Chrystusa. 

25.  Którego  Bóg  wyata- 
wił,  aby  był* ubłaganym 
przez  wiarę  we  krwi  iego, 
ku  okazaniu  sprawiedll- 
wośct  swoiey,  dla  odpu- 
szczenia grzechów  przed* 
tym  popełnionych. 

26.  W  cierpliwości  Bo- 
iey,  ku  okazaniu  .  spra- 
wiedliwości iego  w  tym 
czasie ;  aby  on  był  spra- 
wiedliwy, i  usprawiedli- 
wiaiący  tego,  który  iest  z 
wiary  Jezusa  Chrystusa.      ^ 

27.  Gdzieł  tedy  iest 
chluba  twoia  ?  odrzucona 
iest.  Przez  którył  zakon? 
izali  uczynkowy  I  Nie, 
ale  przez  zakon  wiary. 

28.  Albowiem  za  to  ma- 
my, ik  człowiek  bywa  u- 
sprawiedliwiony  przez 
wiarę  bez  uczynków  za* 
konu. 

29.  Izali  Bóg  ie8t'tyU^<^ 
Żydów  ?  aza  ttk  nie  Po** 
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ganówl  Owsacłu  i  Poga- 
nów. 

30.  Poniewał  ieden  iest 
Bóg,  który  usprawiedli- 
wia obrzezanego  z  wiary, 
i  nie  obrzezanego  przez 
wiarę. 

31.  Zakon  tedy  niszczę- 
my  przez  wiarę  ?  Ucho- 
way  Bo2:e !  owszem  zakon 
stanowiemy. 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Coi  tedy  (rzeczemy) 
nalazł  Abraham  oyciec 
nasz  wedle  ciała  ? 

2.  Albowiem  ieśli  Abra- 
ham^ z  uczynków  iest 
usprawiedliwiony ;  mać 
chlubę,   ale  nie  u  Boffa. 

3.  Bo  coii  pismo  mówi? 
Uwierzył  Abraham  Bogu : 
i  poczytano  mu  iest  ku 
sprawiedliwości. 

4.  Lecz  robiącemu,  za- 
płata nie  bywa  poczytana 
podług  łaski,  ale  podług 
powinności. 

5.  Nie  robiącemu  zaś, 
ale  wierzącemu  w  tego, 
który  usprawiedliwia  nie- 
ssboinego,  poczytana  by- 
wa wiara  iego  ku  spra- 
wiedliwości wedle  posta- 
nowienia łaski  Bokey. 

6.  Jakoit  tei;  Dawid  opo- 
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wiada  błogosławieństwo 
człowieka,  któremu  Bog 
poczyta  sprawiedliwość 
bez  uczynków,  mówiąc : 

7.  Błogosławieni  któ- 
rych nieprawości  są  od- 
puszczone, a  których  po- 
kryte są  grzechy. 

8.  Błogosławiony  mą^, 
któremu  Pan  grzechu  nie 
poczytid. 

9.  To--  tedy  błogosła- 
wieństwo w  obrzczaniuli 
tylko  się  znayduie,  czy- 
li tei  w  nie  obrzezaniu  I 
GdySs  powiadamy ,  ik  -po- 
czytana iest  wiara  Abra- 
hamowi ku  sprawiedli- 
wości. 

10.  Jakoł  tedy  iest  po- 
czytana? w  obrzezaniu 
czyli  w  nieobrzezaniu  ? 
Nie  w  obrzezaniu,  ale  w 
nieobrzezaniu. 

11. 1  wziął  znak  obrze- 
zania, pieczęć  sprawie- 
dliwości wiary,  która  iest 
w  liieobrzezaniu:  aby  hjl 
Oycem  wszystkici  wie- 
rzących w  nieobrzezaniu, 
aby  i  onym  poczytano  by- 
ło ku  sprawiedliwości : 

12.  ASseby  był  oyeem 
obrzezania  nie  tylko  tym, 
którzy  są  z  obrzezania, 
ale  tek  chodzącym  stopa* 
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mi  wiary  oyca  naszego 
Abrahama ,  która  bjla  w 
nieobrzezaniu« 

13.  Albowiem  nie  przez 
zakon  obietnica  się  staia 
Vbrahamowi,  albo  nasie- 
niu icgo,  abj  był  dziedzi- 
cem świata ,  ale  przez 
sprawiedliwość  wiary. 

14.  Bo  ieśii  ci,  którzy 
są  z  zakonu,  dziedzicami 
Sf|  :  tedyć  próbna  została 
wiara,  i  wniwecz  się  obró- 
ciła obietnica. 

15.  Gdy  i  zakon  gniew 
sprawnie.  Albowiem  gdzie 
Eakonu  nic  masz,  tąm  ani 
przestępstwa. 

16.  A.  przetok  z  wiary 
iest  dziedzictwo,  aby  we- 
dle łaski  była  gruntowną 
obietnica  wszystkiemu 
plemieniowi,  nie.  tylko  te- 
nui,^  które  iest  z  zakonu ; 
ale  i  temu,  które  iest  z 
wiary  Abrahamowcy,  któ- 
ry iest  cyciec  nas  wszy- 
stkich. 

17.  (Jako  iest  napisano: 
Żem  cję  oycem  wieją  naro 
4ÓW  postanowił)  przedBo- 
giem,  któremu  uwierzył, 
który  ożywia  umarłe:  i 
który  wzywa  tych,  co  ich 
nie  masz,  iako  tych  co  są. 

18.  Który  przeciw  na- 


dziei w  nadzielę  uwierzył; 
^e  on  miał  zostać  Oycem 
wiela  narodów  podług 
tego,  co  mu  było  rzcczo- 
no:  Tak  będzie  plemię 
twóie. 

19. 1  nic  osłabiał  w  wie- 
rze: ani  się  ogląda!  ha 
ciało  swe  zmartwiałe,  ^dj 
iu2  miał  około  sta  lat,  ani 
na  obumarły  żywot  Sary. 

20.  W  obietnicy  tci  Bo* 
iey  z  niewiary  nie  wąt- 
pił ;  ale  się  umocnił  wia- 
rą, oddawszy  chwałę  Bo- 
gu. 

21.  Będąc  tego  pewien, 
iz  cokolwiek  obiecał,  mo- 
cny iest  i  uczynić. 

22.  przetok  mu  tei  po- 
czytano ku  sprawiedli- 
wości. 

23.  A  nie  tylko  dła  nie- 
go napisano  iest,  iz  mu 
przyczy tano  iest  ku  spra- 
wieiUiwości. 

24.  Ale  tei  dla  nas, któ- 
rym ma  być  poczy  tano 
wierzącym  w  tego,  który 
wzbudził  Jezusa  Chrystu* 
sa  Bana  nasego  ziuar* 
twych ; 

25.  Który  iest  wydanj 
dla  występków  naszych, 
a  wstał  zmartwych  dlau- 
sprawiedliwieuiaiiaszegot 
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ROZDZIAŁ  V. 
l.Bccląc  tedy  z  >viary 
usprirwiedUwieni,  ^okoy 
u  Boga  miejmy  przea  Pa- 
na naszego  Jezusa  dhry- 
stusa. 

2.  Przez  którego  teŁ 
przez  wiarę  mamy  przy- 
stęp ku  tey  łasce,  w  któ- 
rey  stoiemy,  i  chlubieray 
się,  w  nadziei  chwaJy  sy- 
nów Boisych. 

3.  A  nie  tylko  w  nadziei, 
ale  się  tei  iw  uciskach 
cłilubiemy:  wiedząc,  ii 
ucisk  sprawuie  cierpli- 
wość : 

4.  A  cierpliwość,  doświa- 
dczenie; a  doświadcze- 
nie, nadzielę. 

5.  A  nadzicia  nie  pohań- 
bią: ik  miiość  Boża  roz- 
lana icst  w  sercach  na- 
szych, przez  Ducha  S., 
który  nam  iest  dany. 

6.  Bo  czemuls  Chrystus, 
gdyśmy  ies;icze  byliłkidłc- 
roi,  wedle  czasu  umarł  ca 
bezbożne? 

7.  GdyŁ  ledwi<*y  kto  b- 
marl  aa  tpcawiejdiiwegO.: 
wszakoi  za  dobrego  sna* 
dzby  ńc,  kto  i  umrzeć 
waiył. 

8.  Lecz  Bóg  Mlcca  mi- 


łość swoię  ku  nam  :  hz 
gdyśmy  leszcze  byligrz** 
sznenii  według  czas«, 
Chrystus  za  nas  umarł. 

9.  Daleko  tedy  więcey 
teraz  usprawiedliwieni b^ 
dą©  we  krwi  ięgo,  zacho- 
wani bętkiemy  przezeń 
od  gniewu. 

1 0.  Bo  ieślił  będąe  ni»>* 
przyiacielmi ,  iesteśmy 
zjednani  z  Bogiem  przez 
śmierć  Syna  i  ego :  daleko 
więcey  będąc  zjednani, 
będziemy  zbawieni  w  iy- 
wbcie  iego. 

11.  A  nie  tylko  to,  aU 
się  tei  i  chlubiemy  w  Bo^ 
gu  przez  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa,  przez 
któregośmy  teraz  to  zjc-» 
dnanie  otrzymali. 

112.  Dla  tego  iako  przez 
iednego  człowieka  grzech 
na  świat  wszedł,  a  przez 
grzech  śmierć :  i  takie  na 
wszystkie  ludzie  śmierć 
przyszła,  w  którym  wszy- 
scy -zgrzeszyU. 

13..  Albo  wiem  ai  do  za- 
konu grzech  był  na  świe- 
ciie,  a  grzech  nie  bytprzy- 
czytany,  gdy  zaló^nu  nie 
było. 

14.  Ale  śmierć  królowa- 
ła od  Ada«aai.a^  ^,:JŚ^i^ 
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iesxa;  teSsi  nadtemiktór- 
%y  nie  zgrzeszyli  na  po* 
dobieiistwo  przestępstwa 
Adamowego ,  którjr  iest 
kształtem  onego  pri^j- 
szięgo. 

15.  Ale  nie  iako  prze- 
stępstwo, tak  i  dar.  Al- 
bowiem ieśli  przestęp- 
stwem iednego  wiele  ich 
pomarło:  daleko  więcej 
na  wiele  ich  opljnęła  ła- 
ska Boia  i  dar,  z  łaski  o- 
nej  iednego  człowieka 
Jezusa  Chrystusa. 

16.  A  nie  iako  przez  ie- 
dnego grzech,  tak  i  daro- 
wanie ;  albowiem  sąd  w- 
prawdzie  z  iednego  upad- 
ku ku  potępieniu :  ale  dar 
z  wiela  występków,  ku 
usprawiedliwieniu. 

17»  Albowiem  ieśli  ie- 
dnego przestępstwem 
śmierć  królowała  przez 
iednego:  daleko  więoey 
ci ,  którzy  obfitość  łaski 
i  darowania  i  sprawiedli- 
wości biorą,  w  ływocie 
królować  będą  przez  ie- 
dnego Jezusa  Chrystusa, 

18.  Przeto  tedy  iako 
przez  iednego  przestęp- 
stwo na  wszystkie  ludzie 
przyszedł  grzech  ku  po- 


iednego  sprawiedliwość, 
na  wszystkie  ludzie  przy- 
szło zbawienie,  ku  uspra* 
wiedliwieniu  isywota. 

19.  Bo  iako  przez  nie- 
posłuszeństwo iednego 
człowieka,  wiele  ich  stfuo 
się  grzesznemi:  także 
przez  posłuszeństwo  ie- 
dnego, wiele  ich  stanie 
się  sprawiedliwemi. 

20.  A  zakon  przyszedł, 
aby  obfitowało  przestęp- 
stwo. Lecz  gdzie  obfito- 
wało przestępstwo,  tam 
łaska  tym  więcey  obfito* 
wida. 

2  i .  Aby  iako  gprzech  kró- 
lował na  śmierć :  tak  tez 
aby  łaska  królowała  przez 
sprawiedliwość'  ku  żywo- 
towi wiecznemu ,  przez 
Jezusa  Chrystusa  Fana 
naszego. 

ROZDZIAŁ  VI. 

1.  Co^  tedy  rzeczemy  I 
Będziemke  w  grzechu 
tmać,  aby  łaska  obfito* 
wała. 

2.  Nie  day  tego  Bole  ! 
AllK>włem  którzyśmy  u- 
marli  grzechowi ,  iakoi 
daley  w  nim  ityc  .będzie* 
my? 

3. Azal  nie  irlecie,  iz  ile* 
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k^o/Iwłek  nas  w  Chrystu- 
sie Jezusie  iest  ochrzczą* 
nych,  iesteiSmy  ochrzczę- 
ni  w  ćinierci  lego  ? 

4.  Albowiem  iesteśmy  z 
nim  pospołu  pogTz€bieni 
w  śmierć  przez  chrzest : 
aby  iako  Chrystus  wstał 
zmartwych  przez  chwałę 
Oycowską,  tak 'żebyśmy 
teh  my  w  nowości  ływota 
chodzili. 

5.  Bo  ieśliześmy  sic  przy-*^ 
szczepionemi  stali  w  po- 
dobieństwo śmierci  iego : 
tedyć  te^  w  zmartwych- 
wstanie przyszczepieni 
będziemy. 

*i6.  Wiedząc  ta,  4e  staiy 
on  nasz  człowiek  jf08poł« 
ieslf'  ź  nim  ukrzyioi^an, 
Aby  ciało-  grśScchu'  była^ 
zniszczone,  żebyśmy  i ułf 
daley  nioułuiyli  grzddi^i 
Wi.    ■  .       ^.      i 

7.  Bo  kto<5  ułnarł ,  wtfi^ 
n3rm  się  s^ł  bd  grzech*ttv 

8.  A  ieśłBseśniy  z  Cłiry-' 
stusem  umaiii,  wierżi^tkyi 
&  tęh  z^tJhrysttfScbi  hyć 
będziemy.*''     '^       ••"       ' 

9.  Wicdząt^;  SseChtjrsttltf 
powstawszy  ziiiart#y«ij 
więcey  nie  nmiisra,  śmfó- 
TÓ  mu' -więcey' l^nbwn^ 
oie  będzie.         '        ^'^ 


10.  Bo  iz  timarł  ^  gprze- 
chowie  raz  umarł:  a  ik 
iiyie,  iyie  Bogu.    • 

fi.  Takise  i  wy  rozu- 
mieycie,  iłeście  są  umar- 
łcmi  grzechowi :  a  iywe- 
niJ  Bogu  w  Chrystusie  Je- 
zusie Panu  naszym. 

12.  Nicchie  tedy  nic 
króluie  grzech  w  waszym 
śmiertelnym  ciele,  feeby- 
ście  posłuszni  mieli  bydź 
po^ądliwościom  iego. 

13.  Ale  ani  wydawayci^ 
członków  waszych  orę- 
iem  niesprawiedliwości 
grzechowi :  ale  i^ydaway- 
cie  samych  siebie  Bogu, 
iako  zmartwych  iywcmi  i 
a  członki  wasze  zbroią 
sprawiedliwości  Bogu. 

14^  Albpwicm  grzech 
nad  wami  panonować  nie 
będzie,  boście' nic  pod  za- 
konem, fttc  pod  łaską. 

i  5.  Coz  tedyf  będźiein- 
^e'  .  ^zes^^S^  ieśńfy '  iii« 
pod  sćiiicohetn  aA  ^b^łii- 
ską?  Ńfi  day  tego  B^. 

16.  2ii^  liie  wićbfe,  ik 
koi^tilf  śi^  Stawicie  sługa- 
mi kuposłu8lEeAfttwu,4lił- 
gami  iesteście  tego  kiobU 
posłihzeA»two  6ddttW«i^i^ 
Mo  giśtfcćhttwl  na  ii^rć', 


d  by  Google 


350 


Idst  S.  Pawła 


23.  Albowiem  ^plaCj 
grzecbowjB,  imicrć  r  A  dar 
Boi^^ .  ijwot  wieczny  w 
C|u74itu&iG  Jezugie  Pana 
ną$apj.m. 

ROZDZIAŁ  yiŁ 

l/^bo  nię  wiecie  brą-^ 
^la  (boć  mowi/^  s.^temiy 
którzy  zakon  uiiiiei%)  ii 
zakon '  pAnuic  cziowick;^ 
wi  pękifŁyic;  .   ^% 

•  ^  Albawiem  i^iewiajita 
ktdra  B^t  nięi;^  j^i.mąk 
iy  Wr  obę]^|ą^na  ie&t  za-? 
konowi,  leez  iesUUy.mąJai 
i^c  luiu^  ,1 .  w^lfia,  if f t  ^ 
zf|kon^|nj[^f^weg|>..,;„  ,,., 
I  ^^f,  Pri^^o  J^j^ jjpki  i9<^ 
l^^l^  l^gdiŁic  wa^ę^dzo-. 
{t^aik^jt  jieśłiby  .szła.  za 
u9^!^o^t^^^ą,;i  iecz  ie&ii* 
by  mi^i  icy  umarł,  wolna 
iqi!)k,.od  mHftpu.  ll|q^w«- 


wy  iesteście  nmiirt^rif^oii 
Ifąkon^ąjR^^    Pl?^.   ^aj^ 

stuli  ii)Sj^;g<i,  k^rj;  po* 
1^^  j^ai;twypb,  a|jc4n|;; 
owoc  przynosili  Bfgil* 


d  by  Google 


do  Rzymiam 


351 


^«  Albowieiiii^djśmj  by- 
li w  delę  »  nąmi^tnjiMiGi 
grzechów ,  które  bjlj 
prKeEKakoiły  d^kazowałj 
w  M^Dittkaob  Bftszych,  ąj)j 
0voc  pfef^nosily  śinierei. 

6.  ŁeeZytcraz  ieste&nij 
irjzirolfini  od  zal^onit 
śmierci,  w  którynieimy 
hyiX  zatrzymani:  tak,  a- 
hjkmj  sjujijli  w  nowoścą 
ducha,  a  nie  w  starości 
pisma. 

7.  Coł  tedy  rzec;eeipj  ? 
zakonil  iest  grzechem  ? 
Bo^e  uchowaj  I  Alein 
grzechu  nic  poznał,  iedno 
przez  zakon:  Botjm  hył 
pożądliwości  nie  poznał, 
gdyhy  zakon  nie  móWił : 
^io  ]^o};^day.  V 

8.  heót  grzech,  wzią- 
ITBzy  przyczynę  przez  óńo 
zakasanie  sprawiłw^mie 
wszelaką  po^dirwo^ć. 
AlbowieUi  bez  z&kohu  był 
grzech  maftwy.      ,  - 

9.  liaiytemnfclkiedy^bez 
%t«kóiifu.  '  hfka  '^9'f^^y' 
^b  ^ili&zi6i^V  gV2«^ 

f-W  A  iii»  był^  nn^ń'': 
loi^ftl^iśiihie  ^<Hlo,  kto^e 
było  ko  ły  wotoiHf  naltizłfr  j 

Al  L,Bm  grzecsh^wnąimiy ' 


przyczyna  przez  przyka*- 
zanie,  zwiódł  mię,  j  przez 
nie  zabił  mię.     * 

12.  A  tak  zakonciwpraH> 
wd«ie  iest  i^yięty^  i  przy- 
kazanie święte,  i  spiąwi*- 
dUwe  i  dobre. 

13.  A  tedy  dobre  stało 
mi  uę  śmiercią?  Ęynay- 
mhiey^  Ow«zeiaigrze<^ 
fiby  się  grzechem  p^kn* 
zał,  apirawjł  mi  Am^x4 
przez  c»ip  dobre :  aby;  się 
stał  nader  gitzeszącym 
grzechem  przez  ono  przy- 
kazanie* 

14«  Bo  wiemy,  ił  zakon 
iest  duchowny:  a  iam 
iest  cielesny,  zaprzedany 
pod  grzechem. 

15.  Albowiem  tego  oo 
cąynfę  ,  nić  roztrmiem  : 
gdyi  nic  czynię  tego  di»i 
bfego  ,  które  chcę :  a  la 
złe,  które  liienawidz^,  to 


cz^ifę,- 


feśli'    cfeego  nią 
t6  czynie;  przy- 


chcę , 

znawam   zakonowi  ^' ' 'Śs4 
d^lH^y>iei«/  •    -^      '"^    '  * 
•  17.  A  teraz  iu^^ie^ato 
czynię  ,'  aUr'^i^z^ch*  w« 
snnię  miasbiksi^ey.    .  - 

imieMcśa^iHniey  l»  .krst. 
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Albowiemci  chcenie  prsj 
mnie  iest ;  ale  wykonania 
dobrego  w  sobie  nie  nay- 
duic. 

-  19.  Bo  nie  czjnię  dobre^ 
go,  które  chcę :  ale  czy- 
nię to  zie,  którego  nie 
chcę, 

20.  A  ieiiiit  to  czynie 
ezego  nie  chcę:  iuh  nie 
ia  to  czynię ,  ale  grzech 
we  mnie  mieszk4ący< 

2 1 .  Zn ay daię  tedy  prz ez 
zakon,  gdy  iacbcę  czynić 
dobrze ,  ie  mi  iest  złość 
przyległa. 

22.  Albowiem  kocham 
się  w  zakonie  Bo^ym  we-r 
dług  wnętrznego  czło- 
wieka. 

23^  Lecz  witizę  inszy  za* 
kon  w  członkach  moich, 
walczący  przeciw  żako* 
nowi  umysłu  moiego,  i 
który  mię  podawa  w  nie- 
wolą zakonQwi  grzecl^u, 
który  iest  w  członkach 
jnnoich* 

24.  NieszczęąiiyiarCiło- 
iridc,  )cft»^  juię  wyhasri 
od  tegoociała .śmierci?  ^ 

25.  Łasko;  BoSśa  przez 
Ml^  Purystustt.  Paha 
lunzegp^hiFrsetoł  tedy  ia 
sam  nmydiómd  dlak%  za- 


konowi B^iemu,leci  eia* 
łem  zakonowi  grzeclw. 

rozdziaL  viu.  ^ 

1 .  Xeraz  tedy  nie  iMias 
żadnego  potępienia  tym, 
którzy  są  w  Chrystusie 
Jezusie:  którzy  nie  wedle 
ciała  chodzą. 

2.  Albowiem  zakon  dn^ 
cha  iywota,'  który  iest  w< 
Chrystusie  Jezusie,  wy- 
zwolił mię  od  zakonu 
grzechu  i  śmierci. 

3.  Bo  co  niepodobnego 
było  .  zakonowi,  w  czym 
on  słaby  był  dla  ciała  : 
Eóg  p-osławszy  Syna  swe 
go  w  podobieństwie  grze- 
sznego ciała  , ,  i  przes 
grzech  potępił  ffrzcch  w 
ciele. 

4..  Aby  usprawiedliwie- 
nie zakonu  wypełniło  się 
yc  fias,  którzy  nie  podług 
ciała  Chodzieży,  ale  we- 
dłtfg  ducha. 

&»  AUifOFi«B|  kti^  ąą 
fi^le  ciała  1^  ci,  «o  iest, 
cielesnego  rosttmieią,4f^ 
którzy  tfą  w^^  J^^4i^j 
ta  eo  iest  di^|D|]i^9fg» 
jrozMU^e^r       ; ,   .     .' .  ł 

6.  Bo  nwMe  Atlmm, 
ieat'  śmierć. :  %  atądriść 
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po- 


duchowna, ^jwot 
toy. 

7.  GdyŁ  mądrość  ciele- 
sna ,  iest  nieprzyiaciołką 
Bogu :  bo  nie  iest  podda- 
na zakonom  Bożemu :  al- 
bowiem tez  nie  moise. 

8.  A  którzyć  są  w  ciele, 
Bogu  się  podobać  nie  mo- 

9.  Lecz  wj  nie  iesteścic 
w  ciele  ,  ale  w  duchu : 
wszakże  iesll  duch  Bo^j 
w  was  mieszka.  A  ieślić 
kto  Ducha  Bodego  nie 
ma,  tenci  nie  iest  iego. 

10.  Lecz  ieśli  Chrystus 
w  was  iest,  tedyć  ciało 
iest  umarłe  dla  grzechu, 
a  Duch  hjie  dla  uspra- 
wiedliwienia. 

11.  A  ieśti  Duch  oncgo, 
który  Jezusa  wzbudził 
zmartwych,    w  was  mie- 

,  szka :  któryć  wzbudził 
Chrystusa  Jezusa  zmar- 
twych ,  ten  ożywi  i  ciała 
wasze  dla  Ducha  swoietro 
w  was  mieszkaiącego. 
,J2.  A  takie  bracia  ,  po- 
winni iesteśmy,  nie  ciału, 
abyśmy  podług  ciała  Ssyli. 
13.  Albowiem  ieśli  po- 
dług ciała  ^yć  będziecie, 
tedy  poDirzecie :  ale  ieśli 
Duchem  sprawy  ciała  u- 


martwicie,  tedy  iyć  bę- 
dziecie. 

14.  Bd  którekolwiek 
Duch  Boiy  rządzi,  ci  są 
synami  Boiemi. 

1 5.  Boście  nie  wzięliDu- 
cha  niewolniczego  znowu 
ku  boiaźni :  aleście  wzięli 
ducha  synowskiego  przy- 
właszczenia, przez  które- 
go wołamy:  Abba(Oycze). 

1 6.  Albowiem  ten^eDuch, 
poświadcza  duchowi  na- 
szemu, i^eśmy  są  synami 
Boźemi. 

1 7.  A  ieślić  synami,  tc- 
dyć  i  dziedzicmi:  dzie- 
dzicmi  mówię  Boiemi ,  a 
współ  dziedzicmi  z  Chry- 
stusem. WszakoS:  ieśli  z 
nim  cierpiemy ,  abyśmy 
tei  2  nim  byli  uwielbienL 

18.  Albowiem  mam  za 
to,  ih  utrapienia  tego  cea- 
su  ninieyszego,  nie  są  go- 
dne oney  przyszłey  chwa- 
ły, która  się  w  naf  obia- 
wić  ma. 

10.  Ponieważ  i  samo 
stworzenie  z  wielką  chu- 
cią oczekiwa  obiawienia 
synów  BoŁycl.         », 

29.  Gdyż  poisnojci  pod- 
dane iest  stworzenie,  nie 
dobrowolni,  ale  dla  to- 
Z 


d  by  Google 


354 


Ldst  S.  Patata 


go,  który  ie  poddai  pod 
nadzieią : 

21.  Bo  i  samo  stworze- 
nie będ^e  wjsvo]^od;E0Ae 
ź  mewolstwa  skalenia  na 
wolność  chwaJjr  synów 
Boł:ycłi. 

2%QiY^  wiemy  ^ii  wszy- 
stko stworzenie  wzdy- 
cha, i  iakoby  rodząc  bo- 
leie  al  dotąd. 

23.  A  nie  tylko  inne 
stworzenie,  ale  i  my,  któ- 
rzy n?amy  pierwiastki 
Ducha,  i  my  sami  w  sobie 
wzdychamy,  oczekiwaiąc 
przysposobienia  synów 
Bożych,  odkupienia  ciała 
naszego  : 

24.  Albowiem  nadzieią 
iesteśmy  zbawieni.  A  na- 
dzielą widziana  nie  ieist- 
ci  nadzielą.  Bo  co  kto 
widzi ,  czemu  się  tego 
spodziewa^ 

25..  Ale  ieśli  się  tego 
spodziewamy,  czego  nie 
widziei(|y ;  przez  cierpli- 
wość oo^ekiwamy. 

26.  Takke  tek  i  Duch 
dopomoga^rewkości  na- 
szey,  albo^em  tego,  o 
cobyiniy.prdBić  mieli,  ia- 
koby potrzeb\nie  wiemy : 
ale  samic  Duit  prosj  za 


nami  wzdychaniami  nie- 
wymowUemi. 

27.  A  ten  który  wypa- 
truie  serca,  wie  czego 
Duch  po^da:  ik  wedjjug 
Boga  prosi  za  świętem!. 

28.  A  wiemy,  łe  tym 
którzy  mihiią  Bc^a,  wszy- 
stko dopomaga  ku  dobre- 
mu ,  tym  którzy  są  wezwa- 
ni podług  postanowienia 
Bodego  ńwięcL 

2^  Albowiem  które  on 
przeyźrzał,  te  tel;  prze^ 
znaczył,  aby  byli  podobni 
obrazowi  Syna  iego :  łe- 
by on  był  pierworodnym 
między  wielą  braci. 

3Ó.  A  które  przeznacz;^, 
te  teSs  wezwał,  a  które 
wezwał,  te  tei  usprawie- 
dliwił: a.  które  usprawie- 
dliwił, te  teł  uwielbiL 

31.  tok  tedy  rzeczemy 
na  to :  ieśli  Bóg  za  nami, 
ktoi:  przeciwko  nant? 

32.  Który  teis  własnemu 
Synowi  swemu  nic  prze- 
puścił, ale  g(vza  nas  wszy- 
stkich wydał:  iako  teł 
nam  wszystkiego  z  nim 
nie  darował  j 

33.  Ktok  będzie  skairłył 
na  wybrane  Bołe  ?  Bóg 
iest,  który  usprawiedli- 
wia. 
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34.  Ktoi  iest,  co¥j  po- 
t(^pit  ?  Chrystus  JezuB, 
który  umarł,  i  oirflaraiiii, 
który  i  zmartwyckwiitał, 

vktóry  tek  icst  na  prawi?y 
"Bokcy,  który  się  tci  wala* 
wia  za  nami. 

35.  Któk  tedy  nas  »fią- 
czy  od  miłości  Chrystu- 
sowcy? utrapicnic1|  c»yli 
ucisk?  czyli  głód?  ezyli 
nagość?  czyli  niehespie- 
czeństwo?  czyli  przcitar. 
dowanie  ?  czyli  miee^  t 

36.  (Jako  napisano:  ii 
dla  ciebie  cały  dzień  by- 
wamy martwieni:  iestcr 
imy  poczytani  iako  owce 
na  rzeź.) 

37. Ale  w  tvm  ws^cystkiip 
przojEwyci^ląiny  dla  tego^ 
który  nas  umiłował, 

38.  Albowiem  pewifipyem 
tego,  lis  ani  śmierć,  ani 
Siywot,  ani  Aniołowie,  ąni 
Xięstwa,  ani  mojcaiTAtwą, 
ani  teraźnieysjBB  r^ec^sy, 
ani  przygzłe,  ani  mac. 

39^  Ani  wy«ako4ó,  ani 
głębokość,  mi  insze  stwo- 
rzonic  niebę^ie  niMf  ipA- 
gło  pdłf^zyć  «d:  m^ś^i 
Bokey,  która  isat  w  Chry- 
stusie Jesusie  Fana  na- 
•2^yiu* 
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ROZDZIAŁ  IX. 

1.  Prawdę     mówię    w 
Chrystusie,  nie  kłamam: , 
gdyi  iHi  poświadcza  su- 
mnienie   moie  w  ]>uc}i» 
świętym : 

2.  Że  mam  wielki  smu- 
tek, i  ustawiczne  bolenie 
serca  moiego. 

3.  Albowiem  ia  sam  kn^- 
dałem  odrzuconym  bydź 
od  Chrystusa  za  bracią 
moię,  którzy  są  krewni 
moi  wedtug  olała. 

4.  Którzy  są  Izraelczy- 
cy, których  iest  przyspo- 
sobienie synowskie ,  i 
chwała,  i  testament,  i  za- 
konu danie,  i  słukba  Boia 
i  obietnice, 

5.  Których  oycowie,  i  z 
których  iest  Chrystus  ile 
wedle  ciałą,  Jctóry  iest 
nad  wszystkim  Bóg  bło- 
gosławiony nacieki  A- 
mcu. 

6.  lijBcz  tp  bydź  ni«  mo- 
kc,  aby  miało  ną  wstecz 
paść  ąłp^o  Bo^c,  Alb.6- 
ytUanik.  w  wwiyscy  którzy 
4ą  a  braeU)  <ci  a«4  Izi;ael- 
czyj^y : 

7.  Ani  'k^&ĘMj  są  ple- 
mieniem Abrąhamowym^ 
wszyscy  są  synami  ale  w 

Z  2 
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Izaaku  będzie  tobie  ple- 
mię nazwane : 

8.  To  iest,  nie  synowie 
ciała,  są  synami  Boiscmi : 
ale  ftynowie  obietnice,  by- 
waią  w  plemię  policzeni. 

9.  Albowiem  to  iest  sło- 
wo obietnice.  Tegoi:  cza- 
su przyidę :  a  będzie  Sara 
syna  miała. 

10.  A  nie  tylko  ona,  ale 
i  Rebeka  za  iednym  ra* 
zem  i  Izaaka  oyca  nasze- 
go brzemienną  zostawszy. 

11.  Albowiem  gdy  się 
oni  iescze  nic  narodzili 
byli,  ani  co  dobrego  albo 
złego  uczynili,  (aby  się 
zostało  postanowię  nieBo- 
Łc  według  wybrania.) 

12.  Nie  z  uczynków  ale 
B  tego  który  wzywa,  rze- 
czono  iey:  ke  większy 
będzie  służył  mnieysze- 
mu. 

13.  Jako  iest  napisano : 
Jakobam  umiłował,  a  £- 
saegom  nienawidził. 

14.  Cok  tedy  rzeczemy? 
iest2:e  niesprawiedliwość 
11  Boga?  Boke  uchoway. 

15.  Albowiem  Moyłe- 
<zowi  mówi ;  zmiłuf ę  się 
nad  tym  komum  iest  mi- 
ło jciw:  a  ziituię  się  nad 
kim  się  ziituię. 


16.  A  przetok  nie  naieky 
na  chcącym,  ani  bielą- 
cym, ale  na  Bogu  się  zmi- 

'  łuiącym. 

17.  Albowiem  mówi  pi-  •■ 
smo  Pharattnowi:  ^en^ 
cię  na  to  wzbudził,  abym. 
okazał  moc  moię  na  to- 
bie :  i  łeby  było  opowia- 
dane imię  moie  po  wszy- 
stkiey  ziemi. 

18.  Nad  kim  tedy  chce, 
nad  tym  się  zmiłuie:  a 
kogo  chce ,  tego  zatwar- 
d^i. 

19.  Rzcczesz  mi  tedy  : 
czemuk  się  uskarża?  bo 
ktois  się  sprzeciwi  woli 
iego? 

20.  O  człowiecze!  co£, 
ty  iest?  który  się  spie- 
rasz z  Bogiem:  izali  le- 
pionka  rzecze  lepiarzowi ; 
czemukeS  mię  tak  uczy- 
nił? 

21.  Izali  garncarz  gliny 
^   mocy  nie  ma,  aby  z 

tey^e  bryły  uczynił  iedno 
naczynie  ku  uczciwości, 
a  drugie  ku  zelkywoieif 

22.  A  ieśli  Bóg  chcąc 
gniew  okazaó,  i  osnay- 
mic  mokność  swoię,  zno- 
sił  w  wielkiey  cierpliwo- 
ści naczynia  gniewu  na 
stracenie  zgotowane. 
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23.  Ikby  oznajmił  boga- 
ctwo chwalłyswey  nad 
naczyniem  miłosierdzia, 
które  ku  chwale  przygo- 
tował. 

24.  Nas  których  tci  we- 
zwał: nie  tylko  z  Żydów, 
ale  z  Poganów. 
.  25.  Jako  u  Ozeasza  mó- 
wi :  nazowiclud  nie  móy, 
ludem  moim :  a  nie  umiło- 
waną, umiłowaną,  a  tę 
która  była  miłosierdzia 
nie  otrzymała,  do  miło- 
sierdzia przyięta, 

26.  A  będzie :  na  miey- 
scu  gdzie  im  powiadano ; 
wy  nie  iesteście  ludem 
moimtam  nazwani  będą 
synami  Boga  Ływego. 

27.  A  Izaiasz  za  Izrae- 
lem wola :  by  liczba  sy- 
nów Izraelskich  była  ia- 
ko  piasek  morski,  ostatek 
zachowań  będzie. 

28.  Albowiem  słowo 
skouczaiąc  i  skracaiąc  w 
sprawiedliwości:  ii  słowo 
skrócone  uczyni  Pan  na 
ziemi. 

29. 1  iako  przedtym  po- 
wiedział Izaiasz:  by  był 
Pan    zastępów    nasienia 


doma,  i  bylibyśmy  Gomo* 
rze  podobni* 

30.  CoŁ  tedy  rzeczcmy  I 

iis  Poganie  którzy  nie  szu- 

*   '"      '  "     do- 


kali  sprawiedliwości,, 
stąpili  sprawiedliwości,  a 
sprawiedliwości  która  iest 
z  wiary. 

31.  A  Izrael  ^szukaiąe 
zakonu  sprawiedliwości, 
nie  doszeń  zakonu  spra- 
wiedliwości. 

32.  Dla  czegoSsI  iz  nie 
z  wiary,  ale  iako  z  uczyn- 
ków. Albowiem  się  otrą- 
ciły o  kamień  obrażenia. 

33.  Jako  napisano :  Oto 
kładę  w  Syonie  kamień 
obraiienia,  i  skałę  zgor- 
szenia :  a  wszelki  który 
weń  wierzy ,  zawstydzon 
nie  będzie. 

ROZDZIAŁ  X. 

1.  Hracia,  wołać  chę- 
tliwa  serca  moiego,  i  mo- 
dlitwa do  Boga  iest  za  nie- 
mi ku  zbawieniu  ich. 

2.  Albowiem  świadectwo 
im  dawam,  i^s  maią  chuć 
ku  Bogu;  ale  nie  według 
umieiętności.        ^ 

3.  Bo     sprawiedliwości 
, BoSsey  nie  znaiąc,  a  chcąc 

nam  nie  zostawił:    stali-    własną       sprawiedliwość 
byśmy  się  byli  iako  So- «  postawić ;  sprawiedUwo- 
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hA  Boiiejr  lite  hjM  ^^- 
daai. 

4.  Ci4fk  CkrjBtus  iest 
koniec  sakonu  ku  8pra« 
wiedHwei&ci  wtselkieaili 
wierząeefiiu* 

5.  Alł»6trkm  fJLojheu, 
napisał:  ik  sprawiedli- 
W4H&Ć  któratest  z  zakonu, 
któryby  •cfetowiek  czynii, 
w  niey^^Eie  ijri, 

6.  A  sprawiedliwość  któ- 
ra iest  z  wiary,  tak  mó- 
wi: nie  mów  w  sercu 
twoim ;  któis  wstąpi  do 
nieba  ?  toc  iest  Chrystusa 
sjprowadzić  z  wysokości. 

7.  Albo  kto  zstąpi  do 
przepaści :  toć  iest  Chry- 
stusa z  martwych'  wywo- 
dzić. 

8.  A.Ie  cóls  pismo  powia- 
da: blisko  iest  słowo  w 
ustach  twoich,  t  w  sercu 
twoim.  Toć  iest  słowo 
wiary  które  prsepowia- 
dan:^ 

9.  Ze  ieśiibyś  Wyznał  u- 
stytwoiemi  Pana  Jezusa, 
i  Uwierzyłbyś  w  sercu 
twoimi  łe  go  Bóg  z  mar- 
twych wzbudził,  zbawion 
będziesz. 

i  O.  Albowiem  sercem  by- 
wa wierzono  ku  sprawie- 
dliwości, a  usty  się  wy- 


znanie dziele  ku  zbawię* 
«mu.. 

i  1 .  GdyS:  pismo  powia- 
da: wszelki  kto  weń  wie- 
rzy, pohaubion  nie  bę* 
dcie. 

12.  Albowiem  nie  masz 
rokności  Żyda  i  Greczy- 
na:  bo  tenie  iest  Fan 
wszystkich,  hoynie  boga- 
ty na  wszystkich,  którzy 
go  wzywaić(. 

13.  Albowiem  wszelki 
którybykolwiek ,  wzywał 
imienia  Fańskiego,  zba* 
wioń  będzie. 

14.  Jakoi  tedy  wzywać 
będą  tego.  w  którego  nie 
uwierzyli T  albo  iako  u- 
wierzą  temu,  o  którym  nie 
słyszeli!  a  iako  usłyszą 
bez  przepowiadaią.cego'f 

15.  Jakoż  te^  Będą  prze- 
powiadać, ieśliby  nie  byli 
posłani?  iako  napisano 
iest :  iako  śliczne  są  nogi 
opowiadaiących  pokoy , 
opowiadaiących  dobra ! 

16.  Aleć  nie  wszyscy  są 
posłuszni  Ewangelii.  Al- 
bowiem Izaiasz  mówi :  Pa^ 
nie,  któi  uwierzył  powie- 
ści naszey? 

17.  Wiara  tedy  ^  iest  z 
słuehania :  a  słuchanie 
przez  słowo  Chrystusowe. 
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wgnjstkiey  sicflii  rozuedi 
się  głos  iek :  i*  na  kraie 
świata  siowa  Hh^ 

1%.  Al«  mówię:  izaU  U 
srael  nie  p^nall  pi«r^ 
wsEy  MoyłeM  utowi  :  ia 
praes  nie  naród  k«  zas- 
drości  W1M  przywiodę, 
prz^z  naród  nieroiantny 
zagniewam  wask 

2&.  A  Izaiasz  omie,  i  m6« 
wi :  iestem  nalezion  od 
tyoh)  którzy  mię  nie  aza- 
kali  t  iawniem  «ię  okosat 
tym,  którzy  aię  o  moiie 
nic  pytali. 

21.  A  do  fzraela  mówi: 
cftty  dzień  wyciągałem 
ręce  moie  do  ludu  nie^ 
wiernego  i  sprzeciwiaią- 
oego  mi  fiię.  ^ 

ftOZDZIAŁ  XŁ 

1.  Mówię  tedy:  izall 
odrzucił  Bóg  lud  swoy^ 
BoŁenclioway!  Albowiem 
i  łam  -iest  Izraelczyk,  z 
plemienia  Abrahamów  ego, 
z  pokolenia  Benjamino- 
wcgo. 

2.  Nie  odrzucilet  Bóg 
luda  swDiego,który  przey- 
irzai.  Aza^  nie  wiecie, 
co  pismo  o  Eliaszu  mówi: 


iako  do  Boga  rzecz  czyni 
przeciwko  Izraelowi  mó« 
wią«: 

3.  Panie,  Proroki  twoto 
pobiU,  ołtarze  twoie  poo- 
balali :  a  iam  sam  został, 
i  zzukaią  duszy  moiey. 

4.  Ale  coSs  mu  mówi  Bo- 
ska odpowiedź!  zostawi- 
łem sobie  siedm  tysięcy 
męków,  którzy  nio  uczy- 
nili pokłonu:  Baalowi. 

4.  Takicetofyt  czasu  te- 
go ostatki  według  wybra- 
nia łaski  stały  się  aba^ 
Wfone. 

6.  A  iejlic  z  łaski,  iuiel 
nie  z  uczynków:  bo  ina- 
c^ey  łaska  iułby  nie  by- 
ła łaska. 

7.  CoŁ  tedy  ?  czego  I- 
zrael  szukał,  tego  nie  do- 
stał :  a  rjbranie  dostało, 
lecz  drudzy  zaślepieni  są. 

8.  Jako  iest  napisano  : 
dał  im  Bóg  ducha  zdrę- 
twienia :  oczy ,  aby  nic 
widzieli :  i  uszy,  aby  nio 
słyszeli,  ais  do  dzisieysze- 
go  dnia. 

9.  A  Dawid  mówi:  nie« 
chay  będtie  «tot  ich  si- 
dłem, i  ułowieniem,  i  o^ 
bra^seniem,  i  zapłatą  im. 

10.  Niech  będą  zaćmio- 
ne oczy  ich,aby  nie  przey- 
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w  nie  wszczepiony  nta- 
teś  się  uczestnikiem  ko« 


irzeli:       a  grzbietu  ich 
lawzdj  nachjlay. 

11.  Mówi^ę  tedy:  azaSi 
się  tak  otrącili,  aby  pa- 
dli, nie  day  tego  Boie ! 
Ale  przez  ich  przestęp- 
stwo stało  się  zbawienie 
Poganom,  aby  ich  naśla- 
dowali. 

.  12.  A  ieśli  ich  przestęp- 
stwo iest  bogactwem  świa- 


ta,  a   umnieyszcnie 


ich 


bogactwem  Poganow :  ia- 
kois  daleko  więcey  będzie 
ich  napełnienie.       ^ 

13.  Albowiem  powiadam 
wam  Poganom,  pókim  iest 
Apostołem  Poganów,  \'l  ia 
usłogowanie  moie  czcić 
będę. 

14.  Azabym  iako  pobu- 
dził ciało  moie  ku  zazdro- 
ści, 1  zbawił  niektóre  z 
nich. 

15.  Albowiem  ieśli  ich 
odrzucenie  iest  zjedna- 
niem świata:  iakieis  bę- 
dzie przy  ięcie,  icdnct^y- 
wot  z  martwych? 

J6.  A  ieśli  zaczynienie 
iest  święte,  tedyć  i  cia- 
sto :  a  ieśli  korzeń  świę- 
ty, tedyć  i  gałęzie. 

17.  A  ieśli  niektóre  z 
gałęzi  ułoniione  są:  a  ty 
będąc  płonną  oliwą,  icstcś 


rżenia,  i  tłustości  oliwney. 

18.  Nie  chlubise  się  prze- 
ciw gfdęciom.  Bo  ieśli  się 
chlubisz,  nie  ty  korzenia 
nosisz,  ale  korzeń  ciebie. 

19.  Rzeczesz  tedy:  wy- 
łamane są  gałęzie,  abym 
ia  był  wszczepion. 

20.  Dobrze:  dla  niedo- 
wiarstwa wyłamane  są,  a 
ty  wiarą  stoisz ,  nie  wy- 
nosić się,  ale  się  i)oy. 

21.  Albowiem  ieśli  Bóg 
przyrodzonym  gałęciom 
nie  przepuścił :  by  snada 
i  tobie  nie  przepuścił. 

22.  Qbacz^e  tedy  dobroć 
i'srogość  Bo^:  to  iest, 
przeciwko  tym  którzy  u- 
padli,  srogość,  a  przeci- 
wko tobie  dobroć  Bo^, 
ieślibyś  trwał  w  dobroci  : 
bo  inaczey  i  ty  będziess 
wycięty. 

23.  Aleć  i  oni  ieśU  nie 
będą  trwać  w  niedowiar- 
stwie ,  będą  wszczepienL 
tidySi  mocny  iest  Bóg  za- 
się  ie  wszczepić. 

24.  Albowiem  ieśli  ś  ty 
iest  wycięty  ^  oliwy  z 
przyrodzenia  płonney,  a 
przeciwko  przyrodzeniu 
iesteś  wszci^epion  w  pra** 
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-ws^  oliwę :  iako^  daleko 
\rięcey  ci,  którzy  są  we- 
dług przyrodzenia,  będą 
w  własną  oliwę  wszcze- 
pieni? 

25.  Albowiem  nie  chcę 
l>racia,  abji^cie  nie  mieli 
Triedzieć  tey  *taiemnicy, 
(isebji^cie  nic  byli  sami 
a  siebie  rozumnemi,)  ik 
zaślepienie  po  części  przy- 
szło na  Izraela,  azby  zu- 
pełność Pogan 6 w  weszła. 

26.  A  tak  wzystck  Izrael 
byłby  zbawion,  iako* na- 
pisano :  przyidzie  z  Syo- 
nu  Zbawiciel ,  i  oddali 
niezborność  od  Jakóba. 

27.  A  ten  testament  bę- 
dą mieć  odemnie :  gdy  o- 
deymę  grzechy  ich. 

28.  Jestci  tak,  ii  według 
Ewangelii  są  nieprzyia- 
cioły  dla  was:  lecz  podług 
wy  brania  umiłowani  dla 
oycow. 

29.  Albowiem  Bóg  da- 
rów i  wezwania  swego  nie 
iałuie. 

30.  Bo  iakoi  wy  niekie- 
dy nic  uwierzyliście  Bo- 
gu ,  a  teraz  dostaliście 
miłosierdzia  dla^ich  nie- 
dowiarstwa : 

31.  Tak  i  oni  teraz  nie 
uwierzyli  dla  iuiłosierdzia 
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wam  okazonego ,  aby  i 
oni  miłosierdzia  dostali. 

32.  Albowiem  zamknął 
Bóg  wszystko  w  niedo- 
wiarstwie: aby  się  zmi- 
łował nad  wszystkiemi, 

33.  O  głębokości  boga- 
ctwa !  mądrości  i  wiado- 
mości Bo^ey :  iako  są  nie- 
doścignione sądy  iego ,  i 
nicwybadane  drogi  iego  ? 

34.  Bo  kto^  poznał  u- 
mysł  Pański  ?  albo  kto 
był  rayeąiego? 

35.  Albo  kto  mupierwey 
dał,  a  będzie  mu  oddano : 

36.  Gdy^zniegOfi  prze- 
zeń, i  w  nim  są  wszystkie 
rzeczy:  Jemu  chwała  na 
wieki.     Amen. 

ROZDZIAŁ  XH. 

1 .  Proszę  was  tedy  bra- 
cia przez  miłosierdzie  Bo- 
ise, abyście  wydawali  cia- 
ła wasze  ofiarą  ^yiącą, 
świętą,  przyiemną  Bogu, 
rozumną 'służbę  wasze. 

2.  A  nie  bądźcie  podo« 
bnemi  temu  światu :  ale 
się  przemieńcie  s  odno- 
wieniem umysłu  waszego, 
abyście  doświadczali,  któ- 
ra iest  wola  Bołe  dobra, 
i  przyiemną,  i  doskonała* 

3.  Albowiem  z  łaskie  któ* 
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ra  liii  łest  dftiiB:  powia^ 
ilam  kaŁdcmtunrędrjr  wa- 
mi  bętłącenm,  hthj  nie 
wiccey  o  sobie  rcwramiaf, 
oiłeli  potrzeba  rozumieć : 
ale  iibj  rosnmlat  z  umiar* 
kowaniem,  iako  kaitle- 
mu  Bóg  udzielił  miarę 
wiary. 

4.  Albowiem  lako  w  ie- 
dnjm  ciele  wiele  człou- 
kow  mamy,  a  wszystkie 
członki  nie  iednęSs  sprawę 
maią. 

5.  Takie  wiele  nas  iest 
iednym  ciałem  W  Chry- 
stusie ,  a  wszyscy  z  oso- 
bna iedni  drugich  człon- 
kami. 

6.  A  maiąc  ro^ne  dary, 
wedle  iaski,  która  nam 
iest  dana :  bądź  proroctwo 
wedle  sznuju  wiary. 

7.  Bądź  posługowanie  w 
usługowaniu  ,  bądi  kto 
uczy  w  nauce. 

8.  Kto  napomina  w  na- 
pominaniu, kto  ułsycza  w 
prostości,  kto  przełolsony 
iest  w  pilności,  kto  czyni 
miłosierdzie  z  weselem. 

9.  Miiioźć  bez  obłudno'- 
ści.  Brzydząc  aie  złym ; 
przystawaiąc  ku  dobremu. 

10.  Braterską  .miłością 
iJMlni    drugich    chętliwie  i 


miłuiąc.  Uczofirością  i(^• 
deu  drogiego  uprzedza- 
iąc.    . 

11.  W  pilności  bądźcie 
nie  leniwemi.  Duchem 
pałaiącemi ,  Panu  shi^ą- 
cemi. 

12.  W  nadziei  się  w«se- 
lącemi ,  w  utrapieniu 
cierpliwem! ,  w  modlitwio 
ustawicznetui. 

13.  Potrzebom  świętych 
udzielaiąccmi ,  do  przyi* 
mo  wania  gości  ochotnemi. 

14.  Błogosławcie  prze- 
śladuiącym  was:  błogo« 
sławcie  a  nie  przeklinay- 
cie. 

15.  Weselcie  się  z  wc- 
seląccmi :  płaczcie  z  pła- 
czt^cemi. 

1 5.  Jednak  iey  my Śli  ie- 
den  przeciw  drugiemu  bę- 
dąc. Wys«ko  nie  rozu* 
mieiąc,  ale  się  z  pokor ne- 
mi  zgadzaiąc  Niebądi' 
ciei:  Z  rozumaemi  sami  u 
siebie. 

17.  żadnemu  złym  za 
złe  nie  oddawaiąe.  Prze- 
myćliwaiąc  to,  coby  było 
dobrego,  nie  tylko  przed 
Bogiem  ,  ale  teas  i  przed 
wfzyatkiemi  ludźmi. 

18.  leśii  moiina  rzecz, 
ile  z  was  iest,   ze  w«zy 
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stkiemi  ludźmi  pekoj  ma- 
iącj. 

19.  Nie  nnscząt)  tt^  sa- 
mi najmilcjsi :  aie  daj- 
cie miejsce  gni«w«wi,  al- 
bowiem napisano  iest: 
mnie  pomsta:  ia  oddam, 
mówi  Pan« 

20.  Aleieśli  łaknie  nie- 
przjiaciel  twój,  nakarm 
go:  ieśli  pragnie,  napoj 
go.  Bo  to  cz jniąc ,  wę- 
gle ogniste  zgromadzisz 
na  głowę  iego. 

21.  Nie  daj  się  zwjcię- 
łje  zlcmu,  ale  zwjcięlsaj 
złe  w  dobrjm. 

ROZDZIAŁ  Xm. 

1.  KaSsda  dusz  a  niechaj 
będzie  poddana  wjiszjm 
zwierzchnosciom.  Albo- 
wiem nie  "masz  zwier- 
zchności iedno  od  Boga.  A 
te,  które  są  zwierzchno- 
ści ,  od  Boga  są  postano- 
wione. 

2.  Przeto  kto  się  sprze- 
ciwia zwierzchnoiSci, 
sprzeciwia  się  postano- 
wieniu Boisemu.  Aktórzj 
się  sprzeciwiała,  potępie- 
nie sobie  odnoszą. 

3.  Albowiem  przełożeni 
nie  sąc  na  postrach  do- 
bremu uczjnkowi  ale  złe- 


mu. A  chcesz  się  nie  ba^ 
«nBędu  I  czjń  co  iest  do- 
brego ,  a  będziesz  miał 
chwałę  od  nieg^. 

4.  Albowiem  iest  sługą 
Bołjm  tobie  ku  dobremu. 
Lecz  ieśli  uczjnisz  co  złe- 
go, boj  się,  boć  nie  darmo 
miecz  nosi.  Albowiem  iest 
sługą  Bois jm :  mścicielem 
ku  gniewu  przeciwko  źle 
czjniącemu. 

5.  Przetoł  %  -potrzebj 
bądźcie  poddani,  nietjlko 
dla  gniewu,  ale  teis  dla 
sumnienia. 

6.  Albowiem  teł  dla  te- 
go poborj  d&wacie,  gdjii 
są  długami  Bolsemi,  tego 
pilnuiącj. 

7.  OddawajTcieis  tetlj 
wszjstkim,  coźcle  powin- 
ni :  pobór  komu  pobór  ; 
cło  komu  cło  :  boiaźń  ko- 
mu boiaźń:  czeźó  komu 
cześć. 

S.  Nie  bądźcie  nikomu 
nic  winni,  iedno  to,  abj- 
źciesię  społecznic  miło- 
wali. Bo  kto  miłuie  biv- 
źntego,  ten  zakon  wjpel- 
nlL 

9.  GdjS:,  nie  cudzołok, 
nie  zabiiaj,  nie  kradnij, 
nie  świadcz  fałszjwie,  nie 
połądiij,  i  icśii  któro  iest 
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insze  przykazanie :  w  t jm 
słowie  krotko  się  zamyka. 
Miłuy  bliźniego  twego  ia- 
ko  siebie  samego. 

10.  Miłość  bliźniego, 
złości  nie  wyrządza.  Wy- 
pełnienie tedy  zakonu 
iest  miłość. 

11.  Zwłaszcza  wiedząc 
o  czasie  ,  i  k, przy  szła  gOr 
dżina,  abyśftiy  ze  snu  po- 
wstali. Albowiem  teraz 
bliższe  iest  nasze  zbawie- 
nie, niz  kiedyśmy  uwie- 
rzyli. 

12.  Noc  przeminęła,  a 
dzień  się  przybliżył.  O- 
drzućmyls  tedy  uczynki 
ciemności,  a  obleczmy  się 
V  zbroię  światłości. 

.  13.  Chodźmy  uczciwie, 
lako  w  dnie :  nie  w  bie- 
siadacłi  i  w  piiaństwach, 
nie  w  cielesuościach  i  ro- 
8pustnoiciach,nie  w  zwa- 
dzie ani  w  zazdrości : 

14.  Ale  się  obleczcie  w 
Pana  Jezusa  Chrystusa : 
a  nie  mieycie  starania  o 
ciele  ku  pożądliwościom. 

ROZDZIAŁ  XIV. 

I.  A  tego  \  który  iest 
daby  w  wierze  ,  przyi- 
muycie :  nie  wdawaiąc 
si^  w  spory. 


2.  Bo  ieden  wierzy  ,  ii 
może  pożywać  wszelakich 
pokarmów  :  a  ow  zaś  sla- 
by iarzyny  niech  iada. 

3.  Ten  który  ic,  niechaj 
lekce  nie  waży  tego,  któ- 
ry nie.ie:  a  który  nie  ic, 
niechay  tego  nie  posądza, 
który  ie.  Albowiem  go' 
Bóg  przyiąt. 

4.  Ty  ktoś  iest?  co  są- 
dzisz sługę  cudzego,  Pa- 
nuć  swemu  stoi  albo  upa- 
da. A  ostoi  się,  albowiem 
może  go  Bóg  postawić. 

5.  Więc  ieden  różność 
czyni  między  dniami:  a 
drugiemu  każdy  dzień 
iednaki.  Zostań  każdy 
przy  mniemaniu  swoim. 

G.  Który  dnia  pilnuie, 
Pan,u  p.ilnuie:  a  kto  ie, 
Panu  ie;  bo  dziękuio 
Bogu.  A  kto  nie  ie.  Pa- 
nu nie  ie,  a  dziękuie  Bo- 
gu, 

7.  Albowiem  żaden  z  nas 
sobio  nie  *  żyie,  i  żaden 
sobie  nie  umiera. 

8.  Bo  chociaż  żyieniy, 
Panu  żyiemy :  chociaż  u- 
mieramy,  Panu  umiera- 
my. Przeto  tedy  choć 
żyiemy,  choć  też  umiera*, 
my,  Pańscy  iesteśmy. 
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9.  Udyh  na  to  Chrystus 
umaił,  i  zmartwychwstał, 
aby  i  nad  umarłem!,  i  nad 
isyiącemi  panował. 

10.  A  ty^  czemui  sądzisz 
brata  twego  ?  albo  tek  ty 
czemu  sobie  lekce  ważysz 
brata  twego?  albowiem 
wszyscy  staniemy  przed 
stolicą  Chrystusową. 

11.  Bo  iest  napisano: 
iyię  ia,  mówi  Pan,  ih  mi 
się  wszelkie  kolano  po- 
kłoni, i  wszelki  ięzyk  da 
chwałę  Bogu. 

12.  Przeta  tedy  kałdy  z 
nas  za  się  liczbę  da  Bogu. 

13.  A  tak  daley  nie  są- 
dźmy iedni  drugich:  ale 
raczey  to  postanówcie, 
łebyście  nie  dawali  obra- 
żenia albo  zgorszenia 
brata. 

14.  Wiem  i  ufanie  mam 
w  Pana  Jezusie,  i^  nie 
masz  nic  przez  się  nie- 
czystego :  iedno  temu, 
który  mniema  co  bydź 
nieczystym,  to  temu  nie- 
czystym iest. 

1 5 .  Bo  iei^li  dla  pokarmu 
brat  t^voy  bywa  zasmu- 
con,  iu^  nic  wedle  miło- 
ści postępuiesz.  Nio  za- 
(racay  pokarmem  twoim 


tego,  za  którego  Chryatus 
umarł. 

16.  Niechayłe  tedy  de- 
bro nasze  bluźnione  nie 
będzie. 

17.  Albowiem  królestwo 
Boże  nie  ieśtci  pokarm 
ani  picie:  ale  sprawiedli- 
wość, i  pokoy,  i  wesele  w 
Duchu  świętym. 

18.  Bo  kto  w  tym  duły 
Chrystusowi,  przyiemny 
iest  Bogu,  a  ludziom  do- 
świadczony. 

19.  Przetolstedy  stara-* 
my  się  o  rzeczy,  któr« 
pokoiowi  nalecą  i  tego, 
co  iest  ku  zbudowaniu 
społecznie  strzeismy. 

20.  Dla  pokarmu  nie  psuy 
sprawy  Bo iey :  wszystkoć 
w  prawdzie  iest   czyste : ' 
ale  źle  iest  człowiekowi, 
któiy  ie  z  obrażeniem. 

21.  Dobra  iest  rzecz  nie 
ieść  mięsa,  i  nie  pić  wina, 
ani  ^adney  rzeczy,  w  któ- 
rey  się  brat  twoy  obraca, 
albo  pogorszą,  albo  sła- 
bicie. 

22.  Ty  masz  wiarę: 
miey^e  lą  u  siebie  same- 
go przed  Bogiem:  szczę- 
śliwy ,  który  samego  sie- 
bie nie  sądzi  w  tym  eo 
ma  za  dobre. 
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23.  Lecz  ktd  irątpi,  le- 
gliby iadł,  potępion  i«st : 
ił  nie  ie  s  wUrj.  A  co- 
kolwiek nie  iett  m  wiary, 
grzech  iest. 

BOZBZIAŁ  XV. 

1.  A  my  ,  którzyśmy 
moci^eysi ,  powinniśmy 
znosić  krewkości  słabych, 
a  nie  spodobaćsi^  samym 
sobie. 

2.  Kakdy  z  was  ma  bii- 
^niemu  swema  spo^bać 
się  ku  dobremu  dla  zbu- 
dowania. 

3.  Bo  i  Chrystus  nie  spo- 
dobał si4^  sam  sobie,  ale 
iako  iest  napisano:  urą- 
gania urągaiąeyeh  tobie^ 
na  mnie  przypały. 

4.  Albowiem  cokolwidc 
napisano,  to  ku  naszey 
nauce  napisano:  abyśmy 
przez  cierpliwość  i  po- 
ciechę pisma  nadzieię 
mieli. 

5.  A  Bóg  cierpliwości  i 
pociechy  Sprawca:  niech 
wam  da,  abyście  iednoł 
między  sobą  rozumieli 
wedle  Jezusa  Chrystusa. 

6.  Abyście  iednomyślnie 
iednemi  usty  sławili  Boga 
i  Oyca  Pana  naszego  Je- 
susa Chrystusa. 


7.  Przeto  przyimuycie 
iedni  drugie,  iako  i  Chry- 
stus przyij^i  wasku  chwa- 
le Bołey. 

8.  Albowiem  powiadam, 
ik  Jezus  Chrystus  był  słu- 
gą obrzezania  dla  prawdy 
Hoiey,  aby  utwierdził  o- 
biettticę  oycow. 

9.  Lecz  poganie,  ieby 
za  miłosierdzie  chwalili 
Boga,  iako  napisano :  dla 
tego  będę  cię  chwalił  mię* 
dzy  Pogany,  Panie:  i  bę- 
dę śpiewał  imieniówi  twe- 
mu. 

10. 1  zasię  mówi:  we- 
selcie się  Poganie  z  lu- 
dem i  ego. 

11.  1  zasię:  diwalcie 
Pana  wszyscy  poganie:  m 
wysławiaycie  go  wszyscy 
ludzie. 

12. 1  zasię  Izaiasz  mó- 
wi ^  będzie  ko¥zeń  Jesse- 
go,  a  który  powstanie  pa- 
ńowaó  nad  Pogany,  w 
tym  Poganie  nadzieię  po- 
kładać będą. 

13.  A  Bóg  nadsnci  niedi 
was  napełni  wszelakiej 
radości  i  pokoiu  w  wie- 
rzeniu :  abyście  obfttowa* 
li  w  nadziei,  i  w  mocy 
Ducha  świętego. 

14.  Łees  pewienem  tego 


d  by  Google 


do  Hzffmian* 


bracia  moi,  i  ia  sam  o 
was :  ih  wy  icstescie  pełni 
miicMid,  napełnieni  -wsze- 
lakiej vmffeiętii««ei,  tak, 
ik  tek  sioieoie  ied^  ^fu- 
gich  nap4>minać. 

1  ^.  A  pisałem  wam  bra- 
cia p«nieką4  przyśdmiel* 
szjm,  iakoby  wam  na  p*- 
mijęć  przjwo^s^  wug^fcc- 
dem  łaski ,  kt^  mi  iśtwt 
dana  o4  Boga. 

16.  Abjm  był  słii^ 
Chrystusa  Jezusa  między 
Pogany:  świątobliwie  sza- 
fttii^cym  £wangeli{|6o^, 
aby  była  ofiara  Poganom 
przyi^mna,  i  poświęcona 
przez  Ducha  świętego* 

17.  Mam  te^y  z  czego 
się  pochwalić  w  Chrystu- 
sie Jezusie  ku  Bogu. 

1 8.  Albowiem  nie  śmiem 
nie  mowie,  czego  Chry- 
stus nie  sprawnie  przez 
mię  ktt  posłuszeństwu  Po-^ 
ganów,  słowem  i  uczyn- 
kami. 

19.  Przez  ntpc  znamion 
i  cudów,  przez  moc  Du- 
cha świętego:  tak  ik  od 
Jeruzalem  i  około-  ak  do 
Illiry ku  napełniłem  wszy- 
stkie mieyscar  Ewangelią 
Chrystusowi^. 

20  A  takiem  opowiadał 
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tę  Ewangelią,  nie  gdzie 
był  miano wan  Chrystus, 
abym  na  cudzym  funda-* 
mendę  nie  budował. 

21«  Ale  iako  iest  napi« 
sano :  którym  nie  iest  o- 
znaymiono  o  nim  oglą- 
daią:  a  którzy  nie  słu- 
chali, zrozumieią. 

22. 1  dla  tego  rozmai* 
ciem  był  zatrudzon,  kem 
do  was  przyiść  nie  ląog), 
i  byłem  zawściągnton  ai 
do  tego  czasu. 

23.  Lecz  teraz  nie  maiąc 
więcey  mieysca,  w  tych 
krainach,  a  maiąc  chue 
przyiść  do  was  od  wiela 
przesa^ych  łat. 

24.  Kiedykdwiek  poydę 
do  Hiszpanii,  spodziewam 
się,  ke  tamtędy  idąc  uy- 
■rzę  was:  i  taiiki:e  od  was 
edpirowadzmi  będę  ,  gdy 
się  pterwey  społeczni^ści 
waszey  po  części  nasyeę. 

25.  A  teras  poydę  do  Je« 
FBzakmpo^gowne  świę- 
tym. 

26.  Bo  się  spodobido  Ma- 
eed<Miii  z  Achaią  %iokji 
spoinie  nieco  na  ubogie 
święte,  którzy  są  w  Jeru- 
zalem. 

27.  Albowiem  mówię 
spodobało  się  im,  i  są  im 
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powinni:  bo  ieśli  ducho- 
wnych dóbr  ich  Poganie 
uczestnikami  się  stali,  po- 
winni tek  są  w  cielesnych 
usługować  im. 

28.  To  tedy  wykona- 
wszy, i  oddawszy  im  ten 
owoc,  wstąpię  do  was  ia- 
dąc  do  Hiszpanii. 

29.  A  wiem,  ii  przysze- 
dłszy do  was,  z  hpynem 
bio  goslawienstwem  £- 
wangelii  Chrystiisewey 
przyidę. 

,30.  Proszę  was  tedy  bra- 
cia przez  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa,  i  przez 
miłość  Ducha  świętego, 
abyście  mię  wspomagali 
V  modlitwach  waszych  za 
mną  do  Boga. 

31.  Abym  był  wyzwolon 
od  tych,  którzy  niewicr- 
nemi  są  w  Judskiey  zie- 
mi :  a  ikhj  posługowania 
moiego  ońara  przyiemna 
była  w  Jeruzalem  świę- 
tym. 

32.  Abym  z  weselem 
przyszedł  do  was  za  wolą 
Bo2:ą,  abym  społem  z  wa- 
mi się  ucieszył. 

33.  A  Bóg  pokoiu  nie- 
chay  będzie  z  wami  wszy- 
itkiemL     Amen. 


ROZDZIAŁ  XVI. 

1-  A  zalecam  wam  Fe* 
bę  siostrę  nasze,  która 
iest  'służebnicą  Kościoia 
Kenchreńskiego. 

2.  Abyście  ią  przyięli  w 
Panu,  iako  przystoi  świę- 
tym, i  stali  przy  niey,  w 
któreybykolwiek  sprawie 
was  potrzebowała.  Albo- 
wiem i  ona  wiciom  była 
na  pomocy,  i  mnie  samo*^ 
mu. 

3.  Pozdrówcie  Pryszkę 
i  Akwillę  pomocniki  moŁs 
w  Chrystusie  JezusLeu 

4.  Którzy  za  duszę  moic 
szyie  swoiey  nadstawili  t 
którym  nie  ia  sam  dzię* 
kuic,  ale  i  wszystkie  Ko* 
ścioły  pogańskie. 

5.  I  zgromadzenie  Ich 
domowe.  Pozdrówcie  E- 
penetha  mnie  miłego :  któ- 
ry iest  pierwiastkiem  A- 
zyi  w  Chrystusie. 

6.  PozdroVcie    Maryą,  ^ 
która  wiele  pracowała  dla 
was. 

7.  Pozdrówcie  Androni* 
ka  i  Junią,  krewne  moie 
i  towarzysze  więcienia 
moiego :  którzy  znaczne* 
mi  są  między  Apostołj. 
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którzj  tek  przedemną  byli 
'  w  Chrystusie, 

S.  Pozdrówcie  Ampliata 
mnie  najmilszego  w  Pa- 
nu. 

9.  Pozdrówcie  Urbana 
pomocnika  naszego  w 
Chrystusie  Jezusie,  i  Sta- 
ch ina  mnie  niiiego. 

10.  Pozdrówcie  Apellę 
doświadczonego  w  Chry- 
stusie. Pozdrówcie  te, 
którzy  są  z  domu  Arysto- 
bulowego. 

11.  Pozdrówcie  Hero- 
dyona  krewnego  moiego. 
Pozdrówcie  tych,  którzy 
są  z  Narcyssowego  domu, 
co  są  w.  Panu. 

12.  Pozdrówcie  Tryphc- 
nę  i  TrypKossę,  które  pra- 
cuią  w  Panu.  Pozdrówcie 
Persydę  miłą,  która  wiele 
pracowała  w  Panu. 

13.  Pozdrówcie  Rufa 
wybranego  w  Panu  ,  i 
matkę  iego  i  moię. 

14.  Pozdrówcie  Assyn- 
kryta,  Fhlegonta,  Herma, 
Patrobę,  Hermcna,  i  bra- 
cią którzy  są  z  niemi. 

15.  Pozdrówcie  Philolo- 
gaiJuIią,Nereusza  i  sio- 
strę iego,  i  Olimpiadę  i 
wszystkie  Ćwięte,  którzy 
z  niemi  są. 
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16.  Pozdrówcie  iedni 
drugie  z  pocałowaniem 
świętym.  Pozdrawiała  was 
wszystkie  kościoły  Chry- 
stusowe. 

1 7.  A  proszę  was  bracia, 
abyście  upafrowali  tych, 
którzy  czyniąc  rozruchy  i 
pogorszenia,  mimo  nauki, 
któreyeście  się  wy  nau- 
czyli, i  chrońcie  sic  ich. 

18.  Albowiem  takowi 
J^anu  naszemu  Chrystu- 
sowi nic  słułą,  ale  brzu- 
chowi swemu:  a  przez  ła* 
godne  mowy  i  pobłaisania 
zwodzą  serca  niewinnych 
ludzi. 

1 9.  Bo  wasze  posłuszeiW 
stwo  rozsławiło  się  ,  po 
wszystkich  mieyscach. 
Przeto  się  z  was  weselę. 
Ale  chcę,  abyście  byli  mą- 
dremi  w  dobrym,  a  pro- 
stem!* w  złym. 

20.  A  Bóg  pokoiu  nie- 
chay  zetrze  szatatmapod 
nogami  waszemi  «o  rych« 
ley.  Łaska  Panr  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  wami. 

21.  Pozdrawft  was  Ty- 
moteusz ponocnik  moy, 
Lucyusz,  i  J^zon,  i  Sosi- 
pater  krewki  nioi 

22.  Pozdawiam  was  ia 

Aa 
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Tertius,  którym  teii  list 
pisai  w  Panu. 

23.  Pozdrawia  was  Ga- 
jus  gospodarzmoy  i  wszy- 
stek kościół.  Pozdrawia 
was  Erastus  szafarz  miej- 
ski, i  Ouartus  brat. 

24.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  wami 
wszystkiemi.     Amen. 

25.  A  temu,  który  .mo^e 
was  utwierdzić  wediug 
Ewangelii  moiey,  przepo- 
wiadania Jezusa  Chrystu- 
sa,   wediug  obiawienia 


taiemnice  od  czasów  wio 
cznych  zamilczaney: 

26.  A  teraz  obiawioney 
przez  pisma  Prorockie 
według  rozkazania  wie- 
cznego Boga  ,  ku  posłu- 
szeństwu wiary,  między 
swemi  narody  oznaymio- 
nej: 

27.  Samemu  mądremu 
Bogu,  przez  Jezusa  Chry- 
stusa ,  któremu  eze&ć  i 
chwała  na  wieki  wieków. 
Amen. 


s. 


LIST  PIERWSZY 

P     A     W      Ł 

APOSTOŁA 
DO 

KORYNTYAN. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


1.  Paw«  powołany  A- 
postol  Jezu^  Chrystusa, 
przez  wo^^o^,  i  So- 
sthencs  brat. 

2.  KoiSciołoi)(  BoSscmu, 


który  ieśt  w  Koryncie, 
poświęconym  w  Chrystu- 
sie Jezusie  poi^ołanjn^ 
świętym,  ze  wszystkiemi 
wzywaii^cemi  imienia  Pa* 


Digitized  by  VjOOQIC 


do  Korynłyan  J. 


371 


na  naszego  Jezusa  Chry- 
stusa, na  wszelkim  miey.- 
scu  i  ich  i  naszym. 

3.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  naszego  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 

4.  Dziękuię  Bogu  moie- 
mu  zawsze  za  was  z  iaski 
Bołey,  która  iest  wam 
dana  w  Chrystusie  Jezu- 
sie. 

5.  1^  we  wszystkim  ie- 
steście  ubogaeeni  w  nim, 
w  kaidym  słowie  i' w  ka- 
^dey  umieiętnoćci. 

6.  Jako  ilwiadectwoChry- 
stusowe  utwierdzone  iest 
w  was.) 

7.  Tak  ii  wam  na  ia- 
dney  iasce  nie  zchodzi, 
oczekłwaiąeym  ziawienia 
Pana  naszego  Jezusa 
Chrystusa. 

8.  Który  tei  was  umocni 
ai  do  końca  nie  nagaaio- 
nych,  w  dzieu  przyiscia 
Pana  naszego  Jezusa 
Chrystusa. 

^9.  Wierny  iestiBóg,  przez 
którego  iestećcie  wezwani 
do  społeczności  Syna  ie- 
go  Jezusa  Chrystusa  Pa- 
na naszego. 

'10.  Lecz  proszę  was 
bracia,  przez  imię  Pana 
naszego  Jezusa  Chrystu- 


sa ,  abyście  tols  mówili 
wszyscy,  a  iiby  nie  były 
między  wami  rozerwania : 
ale  bądźcie  doskonali  w 
iednakimke  rozumieniu  i 
w  iednym  zdaniu. 

11.  Albowiem  mam  tę 
wiadomość  o  was  bracia 
moi  ,  od  domowników 
Chloey,  ii  poswarki  są 
między  wami. 

12.  A  to  powiadam,  ii 
kaidy  z  was  mówi :  Jam 
iest  Pawłów ,  a  ia  Apol- 
lów, a  ia  Cephin,  a  ia 
Chrystusów. 

13.  A  zai  rozdzielny 
Chrystus?  A  zaz  Paweł 
iest  za  was  ukrzyżowany  ? 
albo  w  imię  Pawłowe  ie- 
steście  ochrzczeni  ? 

14.Dziękuię  Bogu,  iieoi 
ładnego  z  was  nie  chrz-* 
cił,  iedna  Kryspa  i  Ga-* 
iusa: 

15.  Aby  kto  nie  mówił, 
ieście  w  imię  moie  ochrz<« 
czeni. 

16.  Ochrzciłem  tei  i  dom 
Stephany.  Nad  to  nie 
wiem  ieślim  kogo  dni« 
giego  ochrzcłł. 

17*  Boc    Chrjrstus   nie 

posłał  mię  chrzcie,    alo 

Ewangelią  przepowiadać : 

nie  w  mądrośei  mowy,  aby 

Aa2 
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■ię  nie  stał  ^xó\njm  krcjk 
Chrystusów. 

18.  Albowiem  jnowa  o 
knsjłu,  tym  któray  giną 
iestci  głupstwem  :  lecz 
tym  którsy  zbawienia  do- 
stępu ią^  to  iest  nam,  łest 
mocą  Bolsą. 

19.  ,Bo  iest  napisano: 
W  niwecz  obrócę  mądrość 
mądrych:  a  dowcip  ro- 
zumnych odrzucę. 

20.6dzieis  mądry  ?  gdzieł 
Doktor?  gdzieś  badacz 
świata  tego?  Izali  nie 
głupią  uczynił  Bog  mą- 
drość świata  tego? 

21  Albowiem  gdyi  w 
mądrości  Boisey  świat  nie 
poznał  Boga  przez  mą- 
drość :  podobało  się  Bogu 
przez  głupie  przepowia- 
danie zbawić  wierzące. 

22.  Ponieważ  i  Żydowie 
eudow  si^  domagaiąi  Gre- 
kowie  mądrości  szukaią* 

23.  A  my  przepowiada- 
my ChrjTStusa  ukrzyżo- 
wanego ,  Żydom  wpra- 
wdzie zgorszeniem,  aGre^ 
kom  głupstwem. 

24.  Lecz  samym  weiwa* 
nym  i  Żydom  i  Grekom 
przepowiadamy  Chrystusa 
mocą  ]5o&ą,  i  mądrością 
Bo&ą. 


25.  Poniewaa  głupstwo 
Boie  iest  mędrsze  nad 
ludzi:  a  mdłość  Bołaiest 
mocnieysza  nad  ludzi. 

26.  Bu  przypatrzcie  się, 
bracia,  waszemu  powoła- 
niu, \k  niewiele  mądrych 
wedle  ciała,  niewiele  mo-> 
Ssnych,  niewiele  zacnego 
narodu : 

27.  Ałe  wybrał  Bog  głu- 
pstwa świata  tego,  aby 
zawstydził  mądre:  a  mdłe 
światu  Bog  wybrał,  abjr 
zawstydził  mocne: 

28. 1  podło  urodzone  na 
świecie,  i  wzgardzone  wy- 
brał Bog,  i  te  których  nie 
masz,  aby  zniszczjrł  te 
którzy  są:. 

29.  Aby  się  isadne  ciało 
przed  nim  nie  chlubiło. 

30.  Ale  z  niego  wy  ie-, 
steście  w  Chrystusie  Je- 
zusie: który^ię  namstai 
mądrością  od  Bog^  i  spra^ 
wiedliwością,  i  poświęca 
niem,  i  odkupieniem. 

31.  Aby,'iako  iest  napi- 
sano; kto  się  chlubi,  w 
Panu  się  chlubi}. 

ROZDZIAŁ  IL 

!•  A  Ja  przyszedłszy  <lo 
was  bracia,  przyszedłem 
nie  8  wyniosłą  mową  albo 
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mądroiScią, .  ppo w  iadaiąc 
vam  i(wiadectwo  Chrystu- 
sowe. 

2.  Albowiem  nie  miałem 
się  za  iegołebjm  miał  co 
umieć  miedz j  wami,  iedno 
Jezusa  Chrystusa,  i  tego 
ukrzyżowanego. 

3.  I  byłem  ia  ze  mdło- 
ieią  i  z  boiaźnią,  i  ze 
drżeniem  wielkim  u  was : 

4.  A  mowa  moia  i  prze* 
powiadanie  moie  nie  było 
w  przyłudzaiących  mą- 
drości ludzkiey  słowach, 
ale  w  okazaniu  ducha  i 
mocy: 

5.  Aby  wiara  wasza  nie 
była  w  mądrości  ludzkiey, 
ale  w  mocy  BoSsey.  A  po- 
wiadamy mądrość  między 
doskonałemi. 

6.  A  mądrość  nie  wieku 
tego,   ani  książąt' wieku 

.  tego  którzy  niszczeią: 

7.  Ale  powiadamy  mą- 
drość BoSsą  wtaiemnicy, 
onę  zakrytą,  ktoi^ą  Bog 
przeznaczył  przed  wieki 
ku  chwale  uaszey. 

8.  Którey  ładen  z  ksią- 
^t  wieku  tego  nie  poznid : 
Bo  gdyby  byli  poznali, 
nigdyby  byli  Pana  chwały 
nie  skrzyżowali. 

9.  Ale    przepowiadamy 


iakoiest  napisano :  Czego 
oko  nie  widziało,  i  ucho 
nie  słyszało,  i  w  serce 
człowiecze  nie  wstąpiło, 
co  nagotował  Bog  tym, 
którzy  go  miłuią. 

10.  Lecz  nam  Bog  obia- 
wił  przez  Ducha  swoicgo. 
Albowiem  Duch  wszystko 
wypatruie,  i  głębokości 
Boie. 

11.  Bo  ktolk  z  ludzi  wie 
co  iest  człowieczego,  ie- 
dno duch  człowieczy  któ- 
ry w  nim  iest?  takłe  tek 
co  iest  Bołego  nikt  nie 
wie,  iedno  Duch  BoSsy. 

12.  A  my  nie  wzięliśmy 
dueha  teffo  świata ,  ale 
ducha  który  iest  z  Boga : 
abyśmy  wiedzieli  co  nam 
Bog  darował. 

13.  Co  teł  opowiadamy 
nie  przez  wyuczone  po- 
wieści ludzkiey  mądrości : 
ale  przez  naukę  Ducha, 
duchownym  .  duchowne 
rzeczy  przystosniąc. 

14.  A  człowiek  cielesny 
nie  poymuie  tych  rzeczy 
które  są  Ducha  Boicgo: 
albowiem  są  iemu  głup- 
stwem, i  nie  moise  ich  ro- 
zumieć :  ik  ducho*wnie  by- 
wa rozsądzon. 

15.  Lecz  duchowny  roz- 
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sądzą  wszjsfko;  a  sam 
od  ładnego  nie  bywa  roz- 
sądzon. 

16.  Albowiem  ktoi  po- 
znał umysł  Pański  który- 
by go  nauczył?  lecz  n^ 
-inysł  Chrystusów  mamy. 

ROZDZIAŁ  III. 

1 .  I  Ja  bracia  nie  mo- 
głem wam  mówić  iako 
duchownym,  ale  iako  cie- 
lesnym, lako  maluczkie 
w  Chrystusie. 

2.  Napawałem  was  mle- 
kiem, a  nie  pokarmem: 
boście  ieszcze  nie  mogli 
znosić:  aleć  i  teraz  ic^- 
szczc  nie  mołecie,  bo  ie- 
szcze cieleśni  iesteifcie. 

3.  Albowiem  gdji  mię- 
dzy wami  iest  zazdroić  i 
Awar;  aza^eicie  nie  cie- 
leiśni,  i  nie  Według  czło- 
wieka chodzicie? 

4.  Albowiem  gdy  ieden 
mówi :  iam  iest  Pawłów ; 
a  drugi  Apollów :  azalte- 
icie  nie  ludźmi  ?  ęok  tedy 
iest  Apollo?  a  co  Paweł? 

5.  Jedno  słudzy  tego 
któremu  £cie  uwierzyli,  a 
iako  kakdemu  Pan  dał. 

0.  Jam  szczepił ;  Apollo 
polewał:  ale  Bog  dał  po*- 
mnoienie. 


7*  A  tak  ani  ten  co  szcze- 
pi iest  czym ,  ani  ten  co 
polewa:  ale  Bóg  który 
pomnołenie  dawa* 

8.  A  ten  który  szczepi  i 
ten  co  polewa,  iedno  są. 
A  ka^dy  swoię  zapłatę 
weźmie  podług  pracy  swo- 
iey. 

9.  Albowiem  iestelmy 
pomocnikami  BoŁemi :  ro« 
lą  Boiką  zoraną  iesteicie, 
budowaniem  BoŁym  -  ie- 
s teście. 

10.  Wedle  łaski  Bo^y 
która  mi  iest  dana ,  iako 
mądry  budowniczy  zało- 
żyłem fundament :  a  dru- 
gi na  nim  buduie.  Lecz 
kałdy  niech  baczy  Jako 
na  nim  buduie. 

1 1  .Albowiem  fundamen- 
tu  innego  nikt  zatoSsyć 
nie  moise  ,  okrom  tego 
który  załokon  iest,  który 
iest  Chrystus  Jezus. 

12.  A  ieśli  kto  na  tym 
fundamencie  wybuduie 
złoto,  srebro,  kamienie 
drogie,  drwa^  siano,  sło- 

13.  Każdego  robota  ło- 
wna bidzie,  bo  dzień  Pań- 
ski iawną  ią  uczyni :  gdy 
się  w  ogniu  obiawi:    i 
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każdego  robotj  iaka  iest 
ogień  sprobHie. 

14.  Jeśli  którego  robbta 
jEostanie,  którą  przybudo- 
wał, saplatę  weźmie. 

15.  Jeiiłi  którego  robota 
zgore,  szkodę  odniesie: 
lecz  sam  będzie  zbawion  ; 
wszakże  tak  iako  przez 
ogień. 

16.  Nie  wiecie  ikeście 
KoiSciolem  Bołym,  a  Duch 
Boły  mieszka  w  was : 

17.  A  ieśli  kto  Kościół 
BoIej  zgwałci ,  tego  Bug 
zatraci.  AlbowiemKoscioi 
Boły  świętj  iest,  którym 
wy  iesteścic. 

18.  Niech  iliden  samego 
siebie  nie  zwodzi.  Jeśli 
kto  zda  się  sobie  bydź 
mądrym  między  wami  na 
tymświecie,  niech  się  sta- 
nie głupim,  aby  był  mą- 
drym. 

19.  Albowiem  mądrość 
świata  tego  głupstwem 
iest  u  Boga.  Bo  napisano 
iest:  poymam  mędrce  w 
chytrośei  ich.  I  zasięPan 
zna  myśli  mędrców,  ils  są 
próknc. 

20.  A  tak  niech  się  nie 
chełpi  iaden  w  ludziach. 
Albowiem  wszystkoć  ięst 
wasze: 


21.  Bądź  Paweł,  bądź 
Apollo,  bądź  Cephas,  bądź 
świat,  bądź  fcywot,  bądź 
śmierć,  bądź  teraźnieysze 
rzeczy,  bądź  przyszłe :  boć 
wszystko  wasze  iest: 

22.  A  wy  Chrystusowi, 
a  Chrystus  Boiy.  ^ 

ROZDZIAŁ  IV. 

1*  Xak  niechay  czło- 
wiek o  nas  rozumie,  iako 
o  sługach  Chrystusowych, 
i  szafarzach  taiemnic  Bo- 
sych. 

2.  Tu  iuSs  więc  szukaią 
między  szafarzmi ,  aby 
który  nalezion  był  wier- 
nym. 

3.  Ale  u  mnie  to  iest  nay- 
mnieysza,  Łebym  był  od 
was  sądzony,  albo  od  dnia 
ludzkiego.  Lecz  i  sam 
siebie  nie  sądzę. 

4.  Albowiem  się  w  ni- 
czym nie  czuię :  wszakoi 
nie  w  tym  iestem  uspra* 
wiedliwion:  ale  Pan  iest 
który  mię  sądzi. 

5.  A  takSse  nie  sądźcie 
przed  czasem ,  ałby  Paa 
przyszedł,  który  tek  o- 
świeci  zakrycia  ciemno- 
ści, i  obiawr  rady  serc :  a 
tedy. chwała  będzie  ka- 
żdemu od  Boga. 
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6.  A  tomci  bracia  obró- 
cił na  się  i  na  Apolla,  dla 
was :  abyifcie  się  nauczy- 
li z  nas ,  łebj  się  nad  to 
co  iest  napisano,  ieden  za 
drugim  nie  nadjmid  prze- 
ciwko drugiemu. 

7.  Albowiem  ktoi  cię 
rozsądza?  cois  teis  masz 
czegobyś  lyie  wzi^:  a  ie- 
ilikeś  wziąi  czemuł  się 
chlubisz  iakobj^  nie 
wziął? 

8.  Juiseicienasjeenifin- 
ieźcic  ubogaceni :  oprócz 
nas  kroluiecie:  a  boda- 
iejcie  królowali,  żebyśmy 
i  my  z  wami  królowali. 

9.  Bo  mniemam  ił  Bog 
nas  ostatnie  Apostoły  na- 
znaczył, ial  4^ jy  na  i&mierć 
skazane.  Albowiem  sta- 
lii&my  się  dziwowiskiem 
iwiatu,  i  Aniołom,  i  lu- 
dziom. 

10.  My  głupi  dla  Chry- 
stusa ;  a  wy  rostropni  w 
Chrystusie :  myifmy  słabi, 
a  wy  mocni:  wy  zacni,  a 
my  bez  czci. 

11.  Ałs  do  tey  godziny  i 
łakniemy,  i  pragniemy  i 
nadzy  iesteślhy ,  i  by  wa- 
rny policzkowani,  i  tuła- 
my się. 

12. 1  praeuiemy  robiąc 


własnemi  Tękoma:  gd^ 
nas  hańbią,  błogosławie- 
my :  gdy  nas  przesiaduią 
tedy  cierpiemy. 

13.  Gdy  nam  złorzeczą, 
modlemy  sięr  Staliśmy 
się  iako  plugastwa  tego 
świata,  iako  śmieci  wszy-, 
stkich  ak  do  tąd. 

14.  Nio^  piszęć  wam  te- 
go, iEebym  was  sawsty* 
dził;  ale  napominUm  ia- 
ko dziatki  moie  miłe. 

15.  Albowiem  choćby- 
ście mieli  dzicsięći  tysięcy 
nauczycielow  w  Chrystu- 
sie ,  wszakłc  nie  wiele 
oycow,  bomci  ia  was  w 
Chrystusie  Jezusie  przez 
Ewangelią  urodził. 

16.  Proszę  was  tedy, 
bądicie  naśladowcami  Ino* 
lemi,  iakom  i  ia  Chrystu- 
soUr. 

17.  Dlategomci  podał 
do  was  Tymoteusza,  któ- 
ry^iest  syn  moy  naymii- 
szy  i  wierny  w  Panu: 
który  wam  przypomni 
drogi  moie,  które  są  w 
Chrystusie  Jezusie,  iako 
wszędzie  w  kałdym^  ko- 
ściele uczę. 

J8.  Jakobym  nie  miał 
przyiśe  do  was,  tak  się 
niektórzy  nadęli. 


Digitized  by  VjOOQI€ 


do  Korynłyan  L 


377 


I9«  Aleć  rychło  przyidę 
do  was ,  ieśli  Pati  btjjdzie 
'chciai :  i  doznani  nie  mo- 
wy tych  nadętych  ,  ale 
mocy. 

20.  Albowiem  nie  w  mo^ 
wiec  iest  królestwo  Boke, 
ale  w  mocy. 

2 1 .  Cok  wolicie  ?  i  ros* 
gali  mam  przy  iść  do  was ; 
czyli  z  miioiSćią^  i  z  Du- 
chem cichości? 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Koniecznie  słychać 
między  wami  porubstwo, 
a  takie  porubstwo ,  iakte 
się  i  między  Pogany  nie 
nayduie ,  tak  ik  snadź 
któryś   ma   oyca    swego 

'  łonę.  ^ 

2.  A  wyście  się  nadęli; 
a  nie  raczeyieście  tego  z 
iałośeią  uiyłi,  aby  był 
Wyięty  z '  pośrzodku  was 
który  tego  uczynku  się 
wakyŁ 

3.  Ja  zaiste  acz  nieprzy- 
tomny ciałem,  ale  dii- 
eheiii  przytomny  ,  iukem 
iako  przytomny  osądził, 
aby  ten  który  tak  uczy- 
nił, 

4.  Gdy  się  w  imię  Pana 
naszego  Jezusa  Chrystusa 
zgromadzicie  i  z  duchem 


Pana  na- 


był 


moim,  z  mocą 
szego  Jezusa, 

5.  Aby  mówię  ten 
oddań  szatanowi  na  za* 
tracenie  ciała :  aby  duch 
byt  zachowany  w  dzień 
Pana  naszego  ^Jezusa 
Chrystusa. 

6.  Nie  dobrać  to  iest  na* 
dętość  wasza.  Azaź  nie 
wiecie  ils  trocha  kwasu 
wszystko  zaczynienie  za- 
kwasza? 

7.  Wyczyśćciesz  stary 
kwas,  abyście  byli  nowym 
zaczynieniem,  iako  bez 
kwasu  iesteście.  Albo- 
wiem Baranek  nasz  wiel- 
kanocny ofiarowany  iest 
£)hry8tus. 

8.  A  takke  uicywaymy 
nie  w  starym  kwasie,  ani 
w  kwasie  złości  ani  prze- 
wrotności: ale  w  prza- 
snikach  szczerości  i  pra- 
wdy. 

9.  Pisałem  wam  w  liście, 
abyście  się  nie  mieszali  m 
wszeteczneml. 

10.  A  nie  zgoła  z  wsze- 
teczneml świata  tego,  al- 
bo z  łakomemi  ,  albo  s 
drapieinemi,  albo  z  bał- 
wochwalcami: Bo  ina- 
czey  musielibyście  z  tego 
świata  wyniśc. 
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11.  Lecz  teraz  pisałem 
wam  abjźcie  się  nie  mie- 
szali: iei&li  ten  który  się 
bratem  mianuie,  iest  wsze-* 
teeznikiem,  albo  łako- 
mym, albo  bałwochwalcą^ 
albo  ztorzeczącjm,  albo 
piianicą,  albo  drapieżcą, 
iscbjicie  z  takowemi  ani 
iedli. 

12.  Bo  azais  moia  rzecz 
sądzić  obce?  Azai:  wy 
swoich  nie  sądzicie?  Bo 
obce  Bog  sądzić  będzie. 
Wyrzućcie  złośnika  z  po* 
śrzodku  siebie. 

ROZDZIAŁ   VL 

1.  Smici:  który  z  was 
maiąc  sprawę  przeciw 
4ragiemu,sądzić  się  przed 
niesprawtedliwemi,  a  nie 
przed  iwiętemi  ? 

2.  Azais  nie  wiecie  ik 
jwięci  będą  ten  iwiat  są- 
dzić? A  ieślii  wy  iwiat 
sądzić  ma  cie :  nie  gpdni- 
Łeicie  sądzić  rzeczy  nay- 
mniey  szych? 

3.  Nie  wiecie  ik  Anioły 
sądzić  będziemy^  daleko 
tedy  więccy  rzeczy  do- 
czesne? 

4.  Przeto  tedy  maeieli 
sądy  o  rzeczy  doczesne, 
wysadiciesz   te  na  sąd,  I 


którzy  są  pedleysi  w  ko- 
ściele. 

5.  Mówięć  ku  zawsty- 
dzeniu waszemu.  Takisc ' 
nie  masz  między  wami 
mądrego  ładnego,  który- 
by mógł  rozsądzić  mię«» 
dzy  bratem  swoim? 

6.  Ale  się  brat  z  bratem 
prawnie :  i  to  przed  nie- 
wiernemi  ? 

7.  Przeto  tedy  luSs  ko- 
niecznie iest  w  was  wy- 
stępek, ise  sądy  między 
sobą  miewacie.  Czemuk 
raczey  krzywdy  nie  cier- 
picie? czemu  raczey  szko- 
dy nie  podeymuiecie  ? 

8.  Ale  wy  krzywdzicie  I 
szkodzicie,  a  leszcze  bra- 
cią. 

9.  Aza  niewiecie,  ik  nie- 
sprawiedliwi nie  odzie- 
dziczą królestwa  niebie- 
skiego ?  Nie  mylcie  się  ;  ' 
ani  wszetecznicy ,  ani 
bałwochwalcy,  ani  cudzo- 
łożnicy, ani  psotliwi,  ani 
Sodomczycy. 

10.  Ani  złodzieie  ,  ani 
łakomi,  ani  piianice,  ani 
złorzeczący,  ani  drapie- 
żcę nie  odzierią  dziedzi- 
ctwa królestwa  niebie- 
skiego. 

11. 1  temUcie  niektórzy 
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byli:  aleilcie  omyci,  ale- 
ćcie  poświęceni,  aleście 
usprawiedliwieni,  w  imię 
Pana  naszego  JcznsaChry- 
Btusa,  i  w  Duchu  Boga 
naszego. 

J2.  Wszystko  mi  wolno, 
ale  nie  wszystko  pożyte- 
czno. Wszystko  mi  wol- 
no ,  ale  się  ia  w  moc  ni- 
czemu nie  poddam. 

13.  Pokarm  słu^y  brzu- 
chowi, a  brzuch  pokar- 
mom: lecz  Bog  i  ten  i 
one  zepsuie:  A  ciało  nie 
ma  służyć  wszeteczeń- 
stwu,  ale  Panu,  a  Pan 
ciału. 

14.  A  Bog  i  Pana  wzbu- 
dził, i  nas  wzbudzi  przez 
moc  swoię. 

15.  Nie  wiecie  ii  ciała 
wasze  są  członkami  Chry- 
stusowemi-?  wziąwszy  te- 
dy członki  Chrystusowe, 
uczynię  ie  członkami 
wszetecznice  ?  Nie  d^J 
tego  Bołe* 

16.  Aza  ni^  wiecie*  ik 
ten  co  się  złącza  z  wsze- 
tecznicą, stąie  się  iednym 
ciałem  ?  Albowiem  (mówi) 
będą  dwa  w  iednym  ciele. 

17.  A  kto  się  złącza  z 
Panem,  iednym  duchem 
iest 


18.  Strzelcie  się  poru- 
bstwa.  W&zelki  grzech 
któryby  człowiek  uczy- 
nił, nie  iest  na  ciele,  ale 
porubstwo  płodzący  prze- 
ciwko własnemu  ciału 
grzeszy. 

19.  Aza  nie  wiecie,  ii 
członki  wasze  są  kościo-^ 
łem  Ducha  Świętego, 
który  w  was  iest,  którego 
macie  od  Boga,  a  nie  ie* 
steicie  swoi? 

20.  Albowiemejcie  ku- 
pieni zapłatą  wielką. 
Chwalcież:  i  noilcic  Boga 
w  ciele  waszym. 

ROZDZIAŁ  Vn. 

!•  JLecz  o  tym  cojcie 
mi  pisali:    Dobrzeć  iest , 
człowiekowi  nie  tykać  się 
niewiasty. 

2.  Wsakie  dla  porubstwa, 
niech  kaidyma  swoię  łso^ 
nę,  a  kalda  niech  ma 
swego  męia. 

3.  Mąl;  niechay  i:pnie 
powinnoiSć  oddalę :  tak^ 
tei:  i  iona  męŁówi. 

4.  Zona  nie  ma  w  mocy 
ciała  swego,  ale  mąis.  Ta- 
kie i  mąi  nie  ma  w  mocy 
swey  ciała  swego ,  alt 
i  ona. 

5.  Nie  wymawiaycie  sie 
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iedea  drugiemu ;  cłiybab j 
2  spolaego  zezwolenia  do 
czasu,  abyście  wolniejsi 
bjli  na  modlitwę :  a  zasię 
wracajcie  się  do  tegois, 
aby  was  szatan  nie  kusił, 
dla  waszey  nie  wstrzyma- 
widoicL 

6.  A  toć  mówię  w.edług 
pofolgowania,  nic  według 
rozkazania. 

7.  Albowiem  chciałbym, 
aby  wszyscy  ludzie  byli 
iakom  i  ia :  ale  kaiedy  ma 
własny  dar  od  Boga ,  ie- 
den  tak,  a  drugi  owak. 

,  8.  Lecz  mówię  nie  żo- 
natym i  wdowom : 

9.Ale  ieśli  się  nie  wstrzy- 
mała: niech  w  mati^eń- 
•two  wstąpią.  ^Bo  Icpiey 
iest  w  małżeństwo  wstą- 
pić, niiseli  gorzeć. 

10«  Lecz  w  małżeństwie 
będącym  rozkazuię  nie 
ią,  ale  Pan;  i^by  się  iso* 
na  od  męka  nie  odłączała. 

11.  A  ieśliby  się  odłą- 
czyła, niechayle  trwa  bez 
małS!eństwa,albo  się  jiiech 
X  męisem  poiedna.  A  mąk 
iony  niech  nie  opuszcza* 

12»  fi[o  inszym,  ia  mó- 
wię, nie  Pan.  Jeśli  który 
brat  ma  Łonę  niewief  ną, 
a  ta  s  nim  zezwala  mie- 1 


szkać:    niechaj  iej   nie 
opuszcza. 

13. 1  zona  ieśli  która  ma 
męSsa  nie  wiernego,  a  on 
zezwala  mieszkać  z  nią: 
niechaj  nie  opuszcza  mę- 
ka. 

14.  Albowiem  poświęcon 
bywa  mął  niewierny  przez 
konę  wierną :  i  łona  nie- 
wierna bywa  poświęcona 
przez  męka  wiernego  ;  bo 
inaczey  dziatki  wasze  bj- 
łjbj  nicczjstemi  :^  teraz 
świętem!  są. 

15.  A  ieśli  niewierny 
odchodzi^  niechke  odcho- 
dzi. Albowiem  nie  iest 
zniewolon  brat  albo  sio-  - 
stra  w  tako  w jch  rzeczach: 
Ale  ku  pokoiowi  wezwał 
nas  Bog. 

16.  <Albowiem  co  wiesz 
kono  ?  ieśli  męka  zbawisz: . 
albo  co  wiesz  męku  ?  ieśli 
konę  zbawisz : 

17.  lednakiako  kakde- 
mu  udzielił  Bog ,  iako 
kakdego  wezwał  Pan,  tak 
niech  postępuie,  i  iako  w 
kakdjm  Kościele  juczę. 

18.  Obrzezańccm  kto 
wezwań j  iest?  niechajke 
nie  przjwodzi  nieobrze- 
zania.    W  i(ieobrzezania 
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kto  wezwany  icst:   nie- 
chayke  stę  nie  obrzezuie. 

19.  Obrzezanie  nic  nie 
iest ,  i  nieobrzezanie  nic 
nie  iest  :  ale  zachowanie 
Bodego  przykazania. 

20.  Kakdj  w  wezwaniu 
którym  iest  wezwań,  w 
tymże  niechay  trwa. 

21.  Jesteś  wezDFap  nie- 
wolnikiem: nic  dbayie. 
Ale  ieśli  tek  moieesz  bydź 
wolnym,  raczcy  tego  uiy- 
way. 

22.  Albowiem  niewolnik 
wezwany  w  Panie,  lestci 
Panu  oswobodzonym:  ta- 
kŁeteas  który  iest  wezwań 
wolnym  ,  iest  niewolni- 
kiem Chrystusowym. 

23.  Drogoście  kupieni, 
nie  bądźcież  niewolnik! 
ludzkiemi. 

24.  Kaidy  w  czym  iest 
wezwań,  bracia,  "W  tym 
niech  trwa  przed  Bogiem. 

25.  A  o  Pannach  acz  nie 
mam  roskazania  Pańskie- 
go: wszakoŁ  radę  daię, 
iako  ten  którym  od  Pana 
miłosierdzia  dostąpił,  a- 
bym  byl  wiernym. 

26.  Mniemam  tedy  to 
bydź  rzeczą  dobrą,  dla 
terainieyszey    potrzeby. 


ik  dobra  iest  rzecz  cio« 
wiekowi  tak  bydź. 

27.Przywiązanyź  do  Ło-^ 
ny  nie  szukayke  rOzwią-' 
zania.     Rozwiązany*    od 
Ijony :  nie  szukayŁe  Łony. 

28.  Aieślibyśsię  tei  o- 
icnil , ,  nie  zgrzeszyłeś.  » 
Jeśliby  tek  Panna  szła 
za  mąk,  nie  zgrzeszyła. 
WszakSse  trapienie  ciała 
będą  mieć  takowi'.  A  iaó 
wadi  folguię.^ 

29.  To  tedy  powiadam 
bracia,  \k  czas  krotki  iest : 
to  zostaie,  aby  i  ci  co  io- 
ny  maią,  byli  iakoby  ich 
nie  mieli : 

30.  A  którzy  płaczą,  ia- 
koby nie  płakali :  a  któ- 
rzy się  weselą,  iakoby  się 
nie  weselili:  a  którzy  ku- 
puią,  iakoby  nie  dzierŁeli: 

31.  A  którzy  ukywaią 
tego  świata,  iakoby  nie 
ukywali.  Bog  przemiia 
kształt  świata  tego. 

32.  A  chcę  abyście  byli 
bez  kłopotu.  Nie  Łonaty 
stara  się  o  rzeczach  Pań- 
skich, iakoby  s^  podobał 
Bogu. 

33.  A  który  się  oiienil, 
stara  się  o  rzeczach  świe- 
ckich, iakoby  się  podobał 

I  łonie :   i  rozdzielon  iest. 
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34. 1  białaglowa  uiemę* 
iata  i  Panna  my  jli  o  rze- 
czach Pańskich :  abj  byia 
iwięta  i  ciałem  i  duchem. 

35.  A  która  szła  za  mą^, 
mjśli  o  rzeczach  iwie- 
ckieh :  iakob j  się  podo- 
bała męSsowi. 

36.  A  toć  mówię  ku  po- 
łytkowi  waszemu ,  nie 
abym  na  was  sidło  wrzu- 
cił, ale  ku  temu  co  iest 
poczciwego,  i  cobj  was 
sposobiło  do  modlenia  się 
Panu  bez  rostargnienia. 

37.  A  ieśli  to  sobie  kto 
'  za  sromotę  ma,  ii  Panna 

iego  iest  dorosła,  a  ii  tak 
musi  bydź:  co  chce  niech 
czyni.  Nie  grzeszy,  ieili 
poydzie  za  mąi. 

38.  Bo  kto  postanowił 
mocnie  nf  19ercu  swym, 
potrzeby  niemaiąc,  a  ma- 
iąc  w  mocy  swą  własną 
wolę,  i  to  postanowił  w 
sercu  swym,  aby  zacho- 
wał"  Pannę  swą,  dobrze^ 
czyni. 

39.  A  tak  i  ten,  który 
daie  za  mąi  Pannę  swoię, 
dobrze  czyni,  i  który  nie 
daie  za  mąi  lepiey  czyni. 

40.  Niewiasta  związana 
iest  z  zakonem,  póki  isyie 
mąi  iey.  A  ieiiliby  zasnął 


mąi  iey,  wolna  iest,  niech 
idzie  za  kogo  chce,  tylko 
aby  w  Panie. 

41.  Ale  szczęśliwsza  bę- 
dzie, ieśiiby  tak  została 
wedle  moiey  rady.  A 
mniemam,  Isec  i  ia  man 
Ducha  Boiego. ' 

ROZDZIAŁ  Vm. 

1.  JLećz  o  rzeczach  bał- 
wanom ofiarowanych,  wie- 
my, ii  wszyscy  umieię* 
tność  mamy.  Umieiętnośc 
nadyma,  a  miłość  buduie. 

2.  A  ieśli  kto  mniema, 
ieby  co  umi<d,  iesze  nie 
wie,  iako  mu  umieć  po- 
trzeba. 

3.  Lecz  ieśli  kto  miłuie 
Boga,  ten  poznań  iest  ed 
niego. 

4.  O  poiywaniu  tedy  rze- 
czy bałwanom  ofiarowa- 
nych, wiemy ,  ii  bałwan 
nic  nie  iest  na  świecie,  a 
ii  iaden  inszy  Bóg  nie 
iest  iedno  ieden. 

5.  Albowiem  choć  są  ci, 
które  bogi  zowią,  bądi  w 
nif  bic,  bądź  na  ziemi,  (ia- 
koi  iest  wiele  bogów,  i 
wiele  Panów.) 

6.  Ale  u  nas  ieden  iest 
Bog  Oyciec,  z  którego 
wszystko,  a  mj  w  nim:  i 
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ieden  Pan  Jez^  Chrystus, 
przez  którego  irszjstko, 
a  my  przereń. 

7.  Ale  nic  we  wszystkich 
iest  wiadomość.  Albowiem 
niektórzy  '  do  tychmiast 
snmnienie  maiąc  z  strony 
bałwana,  przecie  iako 
rzecz  bałwanom  ofiaro- 
waną iadaią:  a  snmnie- 
nie iph  będąc  mdie,  po- 
kalane  bywa. 

8.  Lecz  nas  pokarm  nie 
zaleca  Bogn:  Bo  choćby- 
śmy iedli,  nic  nam  nie 
przybywa:  a  choćbyśmy 
nie  iedii,  nic  nam  nie  u- 
bywa. 

9.  Jednak  patrzcie,  aby 
snadź  ta  wolność  wasza 
nie  była  ku  zgorszeniu 
mdłym. 

'  10.  Albowiem  ieśliby  kto 
nyćrzał  tego,  który  ma 
wiadomość,  aonwbałwo- 
chwałnicy  ^okyyfsn  izali 
snmnienie  iego  będąc 
mdłe,  nie  wei^mie  pocho- 
pu  do  iadania  rzeczy  bał- 
wanom ofiarowanych? 

11.  I  zginie  za  oną  twoią 
wiadomością  brat  mdły, 
dla  którego  Chrystus  u- 
marłl 

12.  A  grzesząc  tak  prze- 
ciw braci,  i  obraiaiąc  ich 


mdlę  snmnienie;  przeciw 
Chrystusowi  grzeszycie. 

13.  A  przeto  ieśli  po- 
karm obraca  brata  mego : 
nie  będę  iadl  mięsa  na 
wieki,  abym  brata  mego 
nie  zgorszył. 

ROZDZUŁ  IX. 

!•  Izalim  nie  iest  wol- 
nym ?  Izalim  nie  iest  A- 
postołem  ?  Izalim  Chry- 
stusa Jezusa  Pana  nasze-^ 
go  nie  widział  ?  Izali  wy 
nie  iesteście  robota  moia 
w  Panu  ? 

2.  A  ieśli  innym  nie  ie- 
stem  Apostołem,  ale  wżdy 
wam  iestem.  Albowiem 
pieczęć  Apostolstwa  mego 
wy  iesteście  w  Panu. 

3.  Toć  iest  obrona  moia 
u  tych,  którzy  mię  py- 
taią. 

4.  Izali  nie  mamy  wol- 
ności ieśći.pić? 

5.  Izali  nie  mamy  wol- 
ności wodzić  z  sobą  sio- 
stry niewiasty ,  iako  i 
drudzy  Apostołowie ,  i 
bracia  Pańscy  iCephasI 

6.  Czyli  ia  sam  i  Barna- 
basz  nie  mamy  wolności 
tego  czynić? 

7.  Ktol  kiedy  żołnierską 
swym     kosztem     służy  ? 
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ktoŚE  sadzi  winnica:  a  t 
owocu  iej  nie  poływa? 
KtoS;  trzodę  pasio :  a  mle- 
ka z  trzody  nie  po2;ywa  ? 
'  8.  Izali  weittug  ezłowie- 
ka  to  mówień  Izali  tcis 
tęga  zakon  nie  mówił 

9.  Albowiem  w  zakonie 
MoySseszowym  napisano 
icst:  Nie  zawięzuygęby 
wołowi  zbolce  wymlacaif^- 
cemu.  Izali  Bóg  o  woiach 
pieczą  ma? 

10.  Czyli  to  koniecznie 
dla  nas  mówi?  Albowiem 
dla  nas  iest  napisano :  ik 
w  nadziei  ma  orać  ten, 
co  orze :  a  który  młóci,  w 
nadziei^  wzięcia  poiytku 
młóci. 

11.  Jei^liimy  wam  du> 
chowne  dobra  siali,  co  za 
wielka  rzecz,  źebyifmy 
tels  wasze  cielesne  Jsęli? 

12.  Jeśli  insi  tey  wolno- 
ici  nad  wami  uiywaią, 
czemai  nie  raczey  mj\ 
Łecześray  ttj  wolności 
nie  uiywali:  ale  wszy- 
stko znaszamy,  abyśmy 
przyczyny  iakiego  Wstrę- 
tu Ewangelii  Chrystuso- 
wcy nie  dali. 

13.  Nie  Wiecie,  ils  ci, 
którzy  w  świątnicy  ro- 
hi\^  rzeczy  z  swiątnicel 


poływaią :  a  którzy  ołta- 
rzowi usiuguią,  uczestni- 
kami są  ołtarza? 

14.  Tak  tez  Pan  posta^ 
nowił  tym,  którzy  Ewaii* 
gelią  opowiadała,  abj  m 
Ewangelii  łyli. 

15.  A  iam  kadney  z  tych 
rzeczy  nie  używał.  I  nie 
pisałem  tego,  aby  się  tak 
zemną  stało :  bo  mnie  IcU 
piey  umrzeć,  niiby  kto 
pochwałę  moię  miał  wj- 
niszczyć. 

16.  Bo  ieśli  Ewangeltii 
opowiadam,  nie  mam  się 
z  czego  chlubić:  gdyimic 
potrzeba  przyciska:  albo- 
wiem biada  mnie  ieslibym 
Ewangelii  nie  przepowiaF> 
dał. 

17.  Bo  ieśli  to  dobrowol- 
nie czynię,  mam  zapWtę, 
lecz  ieśli  poniewohiie ; 
szafarstwami  z  wierzono. 

18.  Którak  tedy  moia 
iest  zapłata?  Abym,  nau- 
czaiąc  Ewangelii,  bez  na- 
kładu wystawił  Ewang^ 
lią ,  łebym  nie  nazbyt 
wolności  moiey  ułyifał 
w  Ewangelii. 

lO.Albowiem Będąc  wol- 
nym od  wszystkich,  it- 
czyniłem  się  niewolni- 
kiem wszystkich ,   abym 
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tym  więcej  ludzi  pozy- 
skał. 

20.  I  stałem  się  Zjdom, 
iako  Żyd,  abym  Zy dy  po- 
syskaL 

21.  Tym  co  pod  zako- 
nem są,  iakobym  był  pod 
zakonem,  (chociem  sam 
nic  byt  pod  zakonem,) 
abym  tych,  co  pod  zako- 
nem są,  pozyskał.  Tym 
którzy  byli  bez  zakonu, 
iako  bez  zakonny  ^  (cho- 
ciem nie  był  bez  zakonu 
Bodego ;  alem  był  w  za- 
konie Chrystusowym)  a- 
bym  pozyskał  bezzakon- 
nych,   ; 

22.  Stałem  się  mdłym 
iako  mdły:  abym  mdłych 
pozyskał.  Wszystkim  sta- 
łem^ się  wszystko,  abym 
wszystkie  zbawił. 

23.  A  wszystko  czynię 
dla  Ewangelii,  abym  się 
stał  iey  uczestnikiem. 

24.  Azai:  nie  wiecie,  ik 
ci ,  którzy  w  zawód  Me- 
gaią,  acz  więc  wszyscy 
bie^ą,  ale  przecie  ieden 
zakład  bierze?  Takisebic- 
gaycie,  abyście  otrzymali. 
„  25.  KaŁdy  tcŁ,  który  na 
placu  boiuie,  od  wszy- 
stkiego się  powściąga.  A 
oni  iednak,    aby  wzięli 


wieniec  skaSsy teiny  ,  my 
zas  nie  skaiyte^y. 

26.  Ja  tedy  tak  bieię, 
nie  iako  na  niepewną: 
tak  szermuię,  nie  iako 
wiatr  biiąc : 

27.  Ale  karzę  ciało  moie, 
i  zaiewalam ,  bym  snadź 
inszym  przepowiadaiąc, 
sam  się  nie  stał  odrzu- 
conym* 

ROZDZIAŁ  X 

!♦  Albowiem  niechcę 
bracia,  abyźcie  wiedzieć 
nie  mieli,  ik  oycowie  na- 
si wszyscy  pod  obłokiem 
byli,  i  wszys^ey  przez  mo- 
rze przeszli. 

2.  I  wszyscy  byli  ochrz- 
czeni w  Moyłeszu  ,  ir 
obłoku  i  w  morzu : 

3. 1  wszyscy  iedli  tcpie 
pokarm  duchowny. 

4.  I  wszyscy  pili  «i  pi- 
cie duchowne:  (»  pili  z 
skały  duchown</>  która 
za  niemi  szła;  ^  skała 
była  Chrystus^ 

5.  Wsakie  wiele  się  i 
nich  Bogu^J^d  podobało. 
Albowiem  ^ołegli  na  pu- 
szc;Ey. 

6.  Te  ł^cczy  były  w  fi- 
gurze i^szey,  abylmy  zle- 

B  b 
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g«   nie  po^s^dali,  iako  i 
oni  poi^lali. 

7.  Ani  bądźcie  baiwo* 
€hwa}cami,iako  niektorsy 
B  nieb  ,  iake  napisano: 
Siadł  lad  iesć  i  pic  y  i 
wstali  igrao. 

8.  Ani  się  wszeteczeń- 
stwa  dopuszezaymj,  iako 
niektórzy  z  nichwszcte- 
ezeustwa  się  dopuszczali: 
i  została  ich  na  placu  dnia 
iednego  trzy  i  disadzie- 
Icla  ^ięey. 

9.  Ani  kuśmy  Chrystu- 
sa, iako  niektórzy  z  nich 
kusili,  i  od  wpisów  pegi- 
n^li. 

10.  Ani  szenirzyicie,  la- 
ko niektórzy  m  nieh  szem- 
lall,  ipoginęli  od  zatrą- 
t$iciela. 

U.  A  to  wszystko  przy- 
dało się  im  w  iigurze:  a 
iest  luipisano  dla  napo- 
mnienia naszego,  n^  któ- 
ro przyi^ły  końce  wie- 
ków. 

12.  PrzOo  kto  mniema 
łeby  stał,  \iech  patrzy, 
aby  nic  upaiiy 

13.  Fokuszel^wasnie- 
ehay  niezeymue^  icdho 
ludzkie.  Lecz  wyifyiest 
Bóg,  który  nie^opulci 
kusić  was  iflad  silęWzę : 


ale  z  pokuszeniem  uczyni 
tei  wyiscie,  abyście  zno- 
sie mogli. 

14.  Dla  tego  naymiTsi 
moi ,  uciekaycie  od  bai- 
wochwalstwa. 

1 5.  Mówić  iako  nu^drym: 
wy  sami  rozsiądźcie  co 
mówię. 

16.  Kielich  błogosła- 
wieństwa, któremu  bło.^ 
gosławiemy  ,  izali  nie 
iest  uczestnictwem  kni'ie 
Chrystusowcy  %  i  chle^ 
który  łamiemy,  izali  nie 
iest  uczestnictwem  ciała 
Pańskiego? 

17.  Bo  iednym  chlebem, 
iednym  ciałem  nas  wiele 
iesteśmy,  wszyscy,*  któ- 
rzy z  iednego  chleba  spoi- 
nie ubywamy. 

18.  Patrzcie  na  Izra^a 
wedłirg  ciała:  izaSs  ci 
którzy  uijrwaią  ofiar,  nie 
fu^  uczestnikami  ołtarza? 

19.  Coi  tedy  mówię :  aby 
rzecz  bdiwanom  ofiarowa- 
na miała  czymbydźl  albo 
ieby  bałwan  miał  czym' 
bydź? 

20.  Owszem  to  mówię: 
ii:  to,  co  Poganie  ofiaruią, 
czartom  ofiaruią,  a  nie 
Bogu.  A  nie  chcę,  abj- 


d  by  Google 


do  Koryntyan  i. 


387 


6Cie    bjli    uczestnikami 
czartów. 

21.  Nie  monecie  pie  kie- 
licha Pańskiego ,  i  kieli- 
cha czartowskiego:  nie 
luoiecie  bjdź  uczestnika- 
mi stołu  Fańskiego ,  i 
stoiu  czartowskiego. 

22.  A  więc  ^r^źni^mj 
Pana  t  izaliśm  j  mocniejsi 
niili^  on?  wszystko  mi 
wolno,  ale  nie  wszystko 
pożyteczno. 

23.  Wszystko  mi  wolno, 
ale  nie  wszystko  iest  ku 
sbudowaniu. 

24.  Niechay  nikt  nie 
szuka,  co  icst  iego:  ale 
co  iest  drugiego. 

25.  Cokolwiek  w ,  iatce 
przedawaią,  iedzcie:  nic 
się  nie  pytaiąc  dla  su- 
mnienia. 

26.  Pańskae  iest  ziemia 
i  wszystko,  czym  iest  na- 
pełniona. 

27.  Jcsli  kto  z  niewier- 
nych was  wzywa,  a  chce- 
cie ieiić:  wszystko  co 
przed  was  połcia  iedzcie, 
nic  się  nic  pytaiąc  dla 
sumnienia. 

28.  Lecz  Jeśliby  kto 
rzekł:  toć  iest  bałwanom 
ofiarowano :  nie  iedacieSi 


dla  onego,  który  oznaj- 
mił, i  dia  suiunienia: 

29.  A  powiadam  dla  su« 
mnienia  nie  twego,  ale 
o&ego  drugiego*  Albo- 
wiem czemu  wolność  mota 
ma  bydi  sądzona  od  su- 
mnienia cudzego? 

30.  Jeśli  ia  z  dzięką  po- 
rywam :  czemuJK  mam  bydz 
bluźnion  za  to,  ii  dzię- 
kuię? 

31.  Chociai:  tedy  iecic, 
choć  piiecie  ,•  choć  co  in- 
nego czynicie:  wszystko 
ku  chwale  Bokey  czyńcie. 

32.  Bądźcie  bez  obraiee- 
nia  i  Zydoin,  i  Poganom, 
i  Kościołowi  Boisemu : 

33.  Jako  się  i  ia  wszem 
we  wszystkim  podobam: 
nie  szukaiącpoisytku  me* 
go,  ale  wiele  lud^i,  aby 
byli  zbawieni. 

ROZDZIAŁ  XL 

1.  Bądźcie  naśladownt- 
ki  moicąii,  iako  i  ia  Chry- 
stusowym. 

2.  A  chwalę  was  bracia, 
ik  we  wszystkim  na  mnie 
pamiętacie :  a  iakom  wam 
podał  rozkazania  moie 
trzymacie. 

3.  Ale  chcę  abyście  wie- 
dzieli, iz  kakdego  mcia 

Bb2 


Digitized  by  CjOOQI€ 


388 


LiiŁ  S.  Pawła 


gtową  Cbrjstas ;  a  głowa 
niewiasty  mąis,  a  głowa 
Chrystusowa  Bóg. 

4.  Kałdj  mąls  modlącj 
się :  albo  prorokuiącj  ża- 
le rzjwszj  głowę,  sronioci 
głowę  swoic. 

5.  A  kakda  niewiasta 
modląca  się ,  albo  proro- 
kuiąca  nie  nakrytą  gło- 
wą:    sromoci  głowę  swą. 

,  Boć  to  iedno  iest,  lakoby 
te^  ogolona  była. 

6.  Albowiem  niewiasta 
ieśli  się  nie  nakrywa, 
niech  się  te^  strzyże. 
Lecz  iesll  sromota  nie- 
wieście strzydz  się  albo 
golić :  niechże  nakrywa 
głowę  swoię. 

7.  Mąk  iednak  nie  ma 
zakrywać  głowy  swoiey : 

j^dył  ięst  wyobraiseniem  i 
chwałą  Bo^;  a  niewia- 
sta iest  chwałą  męisową. 

8.  A  mąib  nie  iest  z  nie- 
wiasty, ale  niewiasta  z 
męiui. 

9.  Albowiem  nie  iestci 
■tworzon  mąSs  dla  niewia 


■«r 


ale    niewiasta    dla 


męła. 

10.  (A  przetoł  niewiasta 
ma  mieć  przykrycie  na 
głowie  dla  Aniołów.) 

11.  Wszakoft  ani  mął 


bez  niewiasty;  ani  nie- 
wiasta iest  bez  męaia  w 
Panu. 

12.  Albowiem  iako  nie- 
wiasta z  męka  iest,  tak 
teis  mąk  przez  niewiastę, 
a  to  wszystko  z  Boga. 

13.  Wy  sami  osądźcie  : 
przystoili  niewieście  nie 
przykrywszy  się  modlić 
się  Bogu  ? 

14.  Azak  samo  .przyro- 
dzenie was  nie  uczy,  ik 
mąk  gdyby  włosy  zapu- 
szczał, iest  mu  ku  zelky- 
wosci  I 

15.  Lecz  niewiasta  ieśli 
zapuści  włosy ,  iest  iej 
ku  chwale :  przeto  ik  wło- 
sy są  iey  za  przykrycie 
dane: 

16.  A  ieśli  się  kto  zda 
Jbydź  swarliwym:  my  nic 
mamy  takiego  obyczaia, 
ani  Kościół  Boky. 

17.  A  to  roskazuię :  nie 
chwaląc,  iz  się  nie  ku  le-* 
pszemu,  ale  ku  gorszemu 
schadzacie. 

1 8.  Albowiem  nayprzód, 
gdy  się  schodzicie  do  Ko- 
ścioła, słyszę,  ik  rozer- 
wania bywaią  między  wa- 
mi:   i  po  części  wierzę. 

19.  Boć  muszą  bydź  i 
kacerstwa,  aby  i  ci,  kto- 
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rz j  h\  dosWiaddKeui,  byli 
^  iawni  między  wami. 

20.  Gdy  gię  tedy  wespół 
schodzicie,  iuz  tu  nie  iest 
ubywanie  wieczerzy  Pań- 
fikiey. 

21.  Bo  ka^dy  wieczerzł^ 
swą  wprzód  stawia  ku  ie- 
dzeniu.  A  więc  ieden  ła- 
knie, a  drugi  iest  piiany. 

22.  ibali  domów  nie  ma- 
cic do  iedzenia  i  picia  ? 
albo  Kościołem  Bołym 
gardzicie?  i  zawstydza- 
cie te ,  którzy  nie  maia  ? 
co^  wam  rzekę?  chwaię 
"Was,  w  tym  nife  ółiMalę: 

23.  Albowiem  ia  wżią- 
łcin^6d  Fana  ,  coni  te^ 
wam  podał :  iz  Pan  Jezus 
tey  nocy,  którey  był  wy- 
dali,   wziął  chl^b. 

,  24.  A  dzięki  uczyniwszy 
łamał,  i  rzekł :  bierzcie  a 
iedzcie:  toć  iest  ciało 
moie,  które  za  was  będzie 
wydane;  to  czyńcie  na 
moię  pamiątkę. 

25.  Także  i  kielich  ^  pó 
wieczerzy  mówiąc:  teh 
kielieh  iest  nowy  testa- 
ment we  krwi  móie;^'.  To 
ćzyńeie  ilekroć  pić  bę- 
dziecie,ną  pamiątkę  moię. 

20.  Albowiem  ilekroć 
•  iędziecić  ten  ehleb  iedii, 


i  kielich  pili,  śmierć  Pań- 
ską będziecie  opowiadać, 
Bk  przyidzie. 

27'.  A  tak  ktobyk9lwiek 
iadł  ten  chleb,  albo  pił 
kielich  l^iiński  niegodnie; 
będzie  winien  ciała  i 
krwie  Pańskiey. 

28.  Niechayze  doświa- 
dczy samego  siebie  czło- 
wiek :  a  tak  niech  ie  z 
chleba  ^ego,  i  z  kieticłiA 
piie. 

29.  Ąiboivicm  który  ie  i 
piie  niegodnie,  sąd  sobie 
ie  i  piie ,  nie  rozsądzaiąt 
ciała  Pańskiego. 

30.  jbla  tcgoć  między 
wami  wiele  chorych  i  sła- 
bych,.! wiele  ich  zasnęło. 

3 i.  Bo  byśmy  się  sami 
sądzili,  ńie  bylibyśmi  są- 
dzeni. , 

32.  Łećz  gdy  bywnuty 
sądzeni,  od  Pana  bywamy 
karani ;  abyśmy  nie  byli 
z  tym  światem  potępieni. 

33.  A  tak  bracia  moi, 
gdy  się  schodzicie  ku  ie- 
dźettiu,  oczekiwaycie  i«- 
dni  drugich* 

34.  Jeśli  kto łaknie,niech 
ie  w  domu:  abyście  się  na 
sąd  nie  schodzili:  Lecz 
inne  rzeczy  gdy  przyidi^ 
postanowię. 
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ROZDZIAŁ  XIL 

1.  A  o  duchown jch rzc- 
csach  bracia,  nic  chcę,  a- 
bjscic  usiedzieć  nie  mieli. 

2.  Wiecie ,  \k  gdyście 
Poganj  bjliyiako  do  nie- 
mych bałwanów  prowa- 
dzoni  szliście. 

3.  Przetok  oznaymnię 
wam,  Vł  Ssaden  w  Duchu 
Bokym  mówiąc,  nic  mówi 
przeklęctwa  Jezusowi.  A 
kaden  nie  moie  rzec,  Pan 
Jezus  ,  iedno  w  Duchu 
i^więtym. 

4.  I  sąć  roSsnolci  darów: 
lecz  tenke  Duch. 

5.  1  są  roSsnoici  posług : 
ale  tenie  Pan. 

6.  I  są  roknoici  spraw: 
ale  tenie  iest  Bóg,  który 
sprawuie  wszystko  we 
wszystkich. 

7.  A  każdemu  bywa  da- 
ne okazanie  ducha  ku  po- 
isytkowi. 

8.  Albowiem  iednemn 
przez  ducha  bywa  dana 
mowa  mądroici :  a  dru- 
ffteinu  mowa.  umieiętno- 
Hci  według  tegok  Ducha : 

9.  A  inszemu  wiara  w 
tym^e  Duchu:  drugiemu 
(far  uzdrawiania  w  tymke 
Duchu: 


10.  A  drugiemu  czynie-* 
nie  cudów:  drugiemu  pro- 
roctwo, drugiemu  roze- 
znanie duchów^  inszemti 
rozmaitość  ięzykow  ,  a 
drugiemu  tłumaczenia 
mow« 

11.  A  to  wszystko  spra* 
wuie  leden  a  teniee  Duch 
udzielaiączosobna  każde- 
mu iako  chce. 

12.  Albowiem  iako  ciało 
iednok  iest,  ale  członków 
ma  wiele;  a  wszystkie 
członki  ciała  iednego  choć 
ich  wiele  iest,  wszakSse 
sę  iednym ciałem:  takkeó 
i  Chrystus. 

13.  Ponieważ  w  iedn3rm' 
Duchu  my  wszyscy  yf  ie- 
dno ciało  iesteśmy  ochrz* 
ceni,  bądź  Żydowie,  bądź 
Poganie^  bądź  niewolnicy, 
bądź  wolni :  a  wszyscy 
iednyml:e  duchem  ieste- 
śmy napoieni. 

14.  Bo  i  ciało  ni^  iest 
ieden  członek ,  ale  wiele. 

15.  Jeśliby  rzekła  noga; 
iiem  nie  iest  ręką,  nie 
iestem  z  ciała:  izalt  dla 
tego  z  ciała  nic  iest? 

16.  A  ieśliby  rzekło  u- 
cho,  iiem  nie  iest  okiem, 
ule  iestem  z  ciała:  izali 
dla  tego  nic  iest  z  ciała  t 
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]  7.  Jeśliś  wstystko  eiaio 
okiem,  gdzieś  słuch?  ie- 
ŁWa  wszystko  słuchem, 
gilzieł  powonienie  ? 

18.  A  teraz  Bog  połokył 
członki,  kałdj  z  nich  zo- 
sobna  w  ciele  iako  chciał. 

19.  A  gdjby  wszystkie 
bjły  iednym  członkiem, 
gdzie2[  ciało? 

20.  Lecz  teraz  acz  wiele 
e^onkcfw,  ale  iedno  ciało. 

21.  A  nie  mołe  rzec-oko 
ręce :  nie  potrzeba  mi  cię. 
Albo  zasię  głowa  nogom : 
nie  potrzebuię  was. 

22.  Owszem  daleko  wię- 
cey  one  członki  ciała  któ- 
re się  zdadzą  bydź  naym- 
dleysze  są  potrzebniey- 
szet 

23»  A  Członkom  ciała 
które  mniemamy  bydź 
żelzywsze,  tymSse  więk- 
szey  uczciwości  przyda- 
wamy :  a  sromotne  człon- 
ki nasze ,  obfitszą  poczci- 
wość maią. 

24.  A  poczciwe  członki 
nasze  niczego  nie  potrze>* 
butą:  ale  Bog  społem  u- 
luiarkował  ciało,  niedo- 
statecznemu członkowi 
większą  część  dawszy  ^ 

25.  Aby  nie  było  rozer- 
wanie w  ciele,  ale  izby 


iedne  członki  o  drugich 
toi  staranie  miały. 

26.  A  ieśli  co  cierpi  ie- 
dcn  członek :  społem  cier- 
pią wszystkie  członki. 
Choć  bywa  uczczon  ieden 
członek;  wespół  się  r»- 
duią  wszystkie  członki. 

27.  Lecz  wy  i esteście  cia- 
łem Chrystusowym  ,  i 
członkami  z  członka. 

28.  A  Bogci  postanowi 
niektóre  w  Kościele,nay- 
prżod  Apostoły,  po  wtóre 
Froroki,  trzecie  Nauczy- 
ciele, potymmocy,  ktcmu 
dary  uzdrawiania,  wspo- 
magania, rządzenia,  rois«- 
ności  ięzykow,  mow  wy« 
kładania. 

29.  Izali  wszyscy  Apo^^ 
stołami?,  izali  wszyscy 
Proroki  ?  izali  wszyscy 
Nauczycielmi  ?  izali  wszy*> 
scy  mocami? 

30.  Izali  wszyscy  dary 
maią  uzdrawiania?  izali 
wszyscy  ięzyki  mówią? 
izali  wszyscy  tłumaczą? 

31.  Pragniyciei  co  lep- 
szych darów.  A  ia  wam 
leszcze  przewaitnieyszą 
drogę  ukazttię, 

ROZDZIAŁ  Xlir. 

1.  Odybym  mówił  ięzy- 
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kami  ludskiemi  i  Anicls- 
kicmi)  a  miłościbjm  nie 
miał;  stałem  się  lako 
miedź  brząkaiąca  ^  albo 
cymbai  brzmiącej/ 

2.  I  chociażbym  miał 
proroctwo :  i  wiedziałbym 
wszystkie  taiemaice  ,  i 
wszystkie  nauki,  i  miał^ 
bym  wszystka  wiarę,  tak 
iibym  góry  przenosił,  a 
miłości  by  tli  nie  miał :  ni« 
cem  nie  iest. 

3.  I  choćbym  wszystkie 
maiętności  moic  rozdał 
na  ływność  ubogich^  i 
choćbym  wydał  ciało  moie 
tak  i^bym  był  spaion,  a 
miłoscibym  nie  miał;  nic 
mi  nie  pomoi^e. 

4.  Miłość  iest  długo  cier- 
pliwa, łaskawa  4est:  mi- 
łość nie  zayźrzy,  złości 
nie  wyrządza,  nie  nadyma 
się. 

5.  Nie  iest  czci  pragną- 
ca, nie  szuka  swego,  nie 
wzrusza  się  ku  gniewu, 
nie  myśli  złego : 

6.  Nie  radnie  się  z  nie- 
sprawiedliwością ale  się 
weseli  z  prawdy: 

7.  Wszystko  znosi,  wszy- 
stkiemu wierzy  ,  wszy- 
stkiego się  spodziewa, 
wszystko  wycierpL 


8.  Miłość  nigdy  nie  gi- 
nie :  choć  i  proroctwa  zni- 
szczeia ,  chociaż  ięzyki 
ustaną,  chocials  umie:c-> 
tność  będzie  zepsowana. 

9.  Albowiem  po  części 
znamy,  i  po  części  proro- 
ku! emy. 

10.  Ale  gdyprzyidzie  co 
iest  doskonałego,  tedy  to 
co  iest  po  części  zni- 
szczcie. 

11.  Gdym  był  dziecię-* 
ciem,  mówiłem  iakodzio- 
cię,rozumiałem  iako  dzie- 
cię ,  rozmyślałem  iako 
dziecię.  Lecz  gdym  się 
stał  mężem,  wyniszcisy- 
łem  to  ca  było  dziecin* 
nego. 

12.  Teraz  widziemy  przez 
zwierciadło  pod  zasłoną:  . 
lecz  w  on  cleas  twarzą  w 
twarz.  Teraz  znam  po 
części:  lecz  w  on  czas  po- 
znam iakomiest  poznany. 

13.  A  teraz  trwaią  wia* 
ra,  nadzielą ,  miłość ;  te 
trzy  rzeczy :  lecz  z  nich 
większa  miłość. 

ROZDZIAŁ  XIV. 

1.  j^aśladuycie  miło- 
ści, iądaycie  darów  du- 
chownych: lecz  więcey 
abyście  prorokowali* 
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2.  Albowiem  kto  mówi 
if^zykiem  obcym,  nie  lu- 
dziom mówi  ale  Bogu : 
gdj^  ^aden  nie  słucha. 
Lecz  duchem  mówi  taie- 
mnicę. 

3.  Bo  kto  prorokuie, 
mówi  do  ludzi  ku  zbudo- 
ivaniu  i  napominaniu,  i 
pocieszeniu. 

4.  Kto  lczjkiem  mówi, 
samego  siebie  buduie : 
lecz  kto  prorokuic,  zgro^ 
madzenie  wiernych  bu- 
duie. 

5.  Chcęć  ia  abyście  wy 
wszyscy  mówili  obccmi 
ięzykami :  ale  więcey  a- 
byście  prorokowali.  Al- 
bowiem większy  iest  ten 
co  prorokuie ,  ni^  ten  co 
ięzyki  mówi :  chyba  ieśli- 
by  wykładał,  aby  Kościół 
wziął  zbudowanie. 

6.  A  teraz  bracia,  gdy- 
bym przyszedł  do  was  ię- 
zykami mówiąc :  co^  wam 
pomogę,  ieśii  wam  nie 
będę  mówił  albo  przez 
obiawlenie,  albo  przez  u- 
miciętność,  aibo  przez 
proroctwo ,  albo  przez 
naukę  i 

7.  Wszak  i  rzeczy  bez- 
duszne które  dźwięk  czy<^ 
iiią>  choó  fletnia,  choć  lu- 


tnia: ieśliby  dźwięków 
roisnych  nie  dawały,  ia- 
kole  będzie  poznano  to  co 
na  fletni  albo  na  lutni 
graią? 

8.  Albowiem  ieśliby  nie- 
pewny głos  trąba  dała, 
ktoi:  się  na  woynę  goto- 
wać  będzie? 

9.  TakŁc  i  wy  i«aiby. 
ście  ięzykiem  nie  dali 
mowy  znaczney;  iakols 
będzie  rozumiano  co  się 
mówi?  bo  będziecie  na 
wiarę  mówiącemi. 

10.  Jako  naprzykład,  tak 
wiele  iest  głosów  na  tym 
świecie :  a  nie  masz  nic 
niemego. 

11.  Jeślibym  tedy  nio 
wiedział  co  znaczy  głos, 
będę  u  tego  któremu  mó- 
wię obcego  ięzyka  czło- 
wiekiem;  a  ten  co  mówi, 
będzie  teSi  u  mnie  za  ob- 
cego. 

12.  Takio  i  wy,  gdyŁ 
duchów  Ssądacie :  szukay- 
ciek  abyście  w  nich  ku 
zbudowaniu  Kościoła  ob* 
fltowali. 

13.  A  dla  tego  kto  mówi 
ięzykiem,  niech  się  mo- 
dli, aby  wykładał. 

14.  Bo  ieślibym  się  mo- 
dlił ięzykiem  >  ducłua  się 
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maj  nio4li;  lecs  rezom 
mej  bez  pokjtku  zostaie. 
- 15.  CoSi  tedj  iest?  mo- 
dlić się  będę  duchem  mo- 
dlić aię  będę  i  wjroza- 
mieniem.  Będę  śpiewid 
.duchem,  będę  śpiewał  i 
wjTOzumieniem. 

16.  Bo  ieślibji  błogo- 
alawil  duchem :  ten  co 
iest  na  miejscu  nieuków 
iakoi  rzecze;  Amen,  na 
twe  błogosławienie  ?  gd jir 
nie  wie  co  mówisz. 

17.  Albowiem  acz  tj  do- 
brze dziękuiesz:  ale  się 
drugi  nie  buduie. 

IS.Dziękuię  Bogu  moie- 
mn,  ięzykicm  was  wszy- 
stkich mówię. 

10.  Ale  w  Kościele  wolę 
pięć  słów  według  wjrro- 
zumeniamego  powiedzieć 
abym  i  drugie  nauczył: 
niżeli  dziesięć  tysięcy 
slow  obcym  ięzykicm. 

20.  Bracia  nie  bądźcie 
dziećmi   wyrozumieniem. 

21.  Ale  bądźcie  dziećmi 
iłoźcią :  a  wyrozumie- 
niem doskonałemi  bądź- 
cie. 

22.  W  zakonie  napisa- 
no: a  ił  przez  obce  ięzy- 
ki,  i  obcemi  ,usty  będę 
mćwil   ludowi   temu:    a 


przecie  mię  i  tak  nie  wy^ 
słuchała,  mówi  Pan. 

23.  A  przetois  ięzyki  są 
na  znak  nie  tym  ktoniy 
wierzą,  ale  niewiernym: 
a  proroctwa  nie ,  niewier- 
nym ale  wierzącym. 

24.  Jedliby  się  tedy  ze- 
szło wszystko  zgromadze- 
nie wiernych  wespół,  a 
wszyscyby  ięzyki  mówili^ 
a  weszliby  nieuczeni  iu- 
dzie  albo  niewierni ;  izali 
nie  rzeką,  ise  szaleiecief 

25.  Lecz  leźliby  wszyscy 
prorokowali,  a  wszedłby 
który  niewierny  albo  nie- 
uczony:  wszyscy  go  stro* 
fuią,  wszyscy  go  sądzą. 

26.  Skrytoźci  serca  iego 
bywaią  obiawionc:  a  tak 
upadłszy  na  oblicze  po- 
kłoni się  Bogu ,  opowia-« 
daiąc :  ke  Bog  w  was  iest 
prawdziwie. 

27.  Cok  tedy  iest  bracia? 
gdy  się  schodzicie,  kaisdy 
z  was  ma  Psalm,  ma  nau- 
kę, ma  obiawienie:  ma 
ięzyk  ma  wykładanie : 
wszystko  niech  będzie  ku 
zbudowaniu. 

28.  Chociak    kto   ięzy 
kiem  mówi :  niech  to  bę- 
dzie po  dwu  albo  nay wię- 
cey  po  trzech  i  to  naprs^ 
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mianj,  a  leden  niechaj 
tlumaczj'.    <* 

29.  A  ieśiibj  ^uiuaęsa 
~  nie  było  ,■  niech^^e  w  Ko- 
ściele milczj:     a  «fech 
mówi  Bobie  o  Bogn* 

30.  Prorocy  te^  niech 
mówią  dway  albo  trzey,  a 
inii  niechay  rozsądzaią. 

31.  A  ieśliby  inszemu 
siedzącemu  było  obiawio- 
uo,  pierwszy  niechay  mil- 
czy. 

32.  Bo  mołecie  wszyscy 
poiednemu  prorokować; 
aby  się  wszyscy  uczyli,  i 
wszyscy  napomnieni  byli. 
'  33. 1  dttchewieć  Proro- 
ków poddani  są  Proro- 
kom. 

34.  Albowiem  Bog  nie 
iest  Bogiem  rosterkow, 
ale  pokoiu:  iako  tc^  we 
wszystkich  Kościołach 
świętych  nauczam. 

35.  Niewiasty  niech  mil- 
czą w  Kościołach :  albo- 
wiem nie  dopuszcza  się 
im  mówić,  ale  maią  bydś 
poddane ,  iako  i  zakon 
mówi. 

36.  Aieśli  się  czego  chcą 
nauczyć,  niechSse  w  domu 
swych  męikow  pytaią.  Al- 
bowiem sroniota  iest  nie- 
wieście w  Kościele  mówić. 


37.  Izali  od  was  wyazio 
słowo  Boże ,  albo  do  was 
samych  przyszło  ? 

38.  Jeśli  kto  zda  się  bydi 
Prorokiem,  albo  ducho- 
wnym, niechże  pozna  iz 
to  co  wam  piszę,  są  Pań- 
skie roskazania, 

39.  Lecz  icśli  kto  nie 
wie,  o  nim  tel;  wiedzieć 
nie  będą. 

40.  A  tak  bracia  łąday 
cie  tego  abyście  proroko- 
wali: a  mówić  ięzykaml 
nie  zabraniaycie. 

41.  Ale  wszystko  niech 
będzie  uezciwie  i  porzą- 
dnie« 

ROZDZIAŁ  XV. 

1.  A  oznaymuię  wam 
bracia  Ewangelią,  ktorąm 
wam  opowiedział,  ktor%» 
ście  teŁ  przyięli,  i  w  któ- 
rey  stoicie. 

2.  Przez  którą  teSs  zba- 
wienia dostępuiecie :  ieśli 
pamiętacie  iakimobycza- 
iem  przepowiadałem  wam, 
chybabyscie  proino  wie- 
Tzyli. 

3.  Bo  nayprzod  podałem 
wam,  com  tei  wziął  *  ik 
Chrystus  umarł  za  grze- 
chy nasze  według  pisma ; 

4.  A  ii  był  jpogrzebion, 
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\k  teS:  powBtal  zmartwych 
trzeciego  dnia  według  pi- 
sma : 

5.  A  ii:  się  dat  widzice 
Cephie,  a  potym  on jm  ie- 
denaście. 

6.  Potym  byl  widzi an 
wicccy  niiii  Od  piąci  set 
Lraci  wespół:  z  których 
wicie  trwa  ai:  dotąd,  a 
niektórzy  teF  zasnęli. 

7.  A  potym  byt  widzian 
od  Jakuba  ,  potym  od 
wszystkich  Apostołów. 

8.  A  na  końcu  po  wszy- 
stkich był  widzian  i  ode- 
mnie,  iakoby  od  poronio- 
nego płodu. 

9.  Bom  iaiestnaynmiey- 
szy  między  Apostoły  : 
którym  nie  iest  godzien, 
aby  mię  zwano  Aposto- 
łem, i^em  prześladował 
Kościół  Boiy. 

10.  Lecz  to  eoht  iest,  z 
łaskim  Boiey  iest:  a  ła- 
ska iego  ku  mnie  proieną 
nie  była:  Alem  więcey 
pracował  nii  oni  wszy- 
scy: wszakise  nie  ia,  ale 
łaska  ^oi:a  ze  mną. 

11.  Albowiem  chocials 
ia,  chociaż  oni,  tak  prze- 
powiadamy, i  takieście  u- 
wierzyli. 

12.  A  icśli^  o  Chrystusie 


powiadała,  ii  zmartwycli-. 
wstał :  iakoł  mówią  nie- 
którzy między  wami  ,  ise 
zmartwychwstania  nie 
masz? 

13.  Lecz  ieśii  zmart* 
wychwstania  nie  ^nass, 
tedyć  ani  Chrystus  nie 
powstał  zmartwych. 

14.  A  ieśiii  Chrystus  nie 
powstał,  tedyć  prokne  iest 
przepowiadanie  nasze, 
próbna  iest  i  wiara  nasza. 

15.  I  znayduiemy  się 
tei  fałszywemi  swiadki 
Boiemi:  iicśmy  świad- 
czyli przeciw  Bogu,  fec 
Chrystusa  wzbudził:  któ- 
regoć  nie  wzbudził,  ie- 
ślii:e  umarli  nie  powstaią^. 

16>  Bo  ieślił  umarli  nio 
powstaią,  tedye  i  Chry- 
stus nie  powstał. 

17.  Lecz  ieślii  Chrystus 
nie  powstał :  tedyć  próbna 
iest  wiara  wasza:  bo  ie- 
szcze  iestescie  w  grze- 
chach waszych. 

18.  A  takłe  i  ei  pogluę- 
li,  którzy  zasnęli  w  Chry- 
stusie. 

19.  Jeśliś   tylko  w   tym 
lywocie  w  Chrystusie  na-^ 
^ieię   mamy :     icsteśmy 
nędznieysł    n&  -WBzjscy 
ludzie. 
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^0.  Lecz  teraz  Chrystus 
smartwychwstai  pierwia- 
stkiem tych  którzy  za- 
snęli. 

21 .  Fonie  wał  przez  czło- 
wieka śmierć,  i  przez 
człowieka  powstanie  u- 
marłyck. 

22.  A  iako  w  .Adamie 
-w  szy scy  umieraią ;  tak  i 
w  Chrystusie  wszyscy  o- 
iywieni  będą. 

23ji  A  kai:dy  w  swym 
rzędzie:  Chrystus  pier- 
wiastkiem, potym  ci  kto* 
Tzy  są  Chrystusowi,  któ- 
'  rzy  uwierzyli  w  przyiście 
lego. 

24.  Potym  koniec:  gdy 
poda  królestwo  Bogu  i 
Cycu,  gdy  zniszczy  wsze- 
laką zwierzchność,  i  wła- 

« dzę,  i,  moc. 

25.  A  ma  królować  ałhy 
położył  wszystkie  nie- 
przyiacioły  pod  nogi  iego. 

26.  A  ostatni  nieprzyia- 
ciel  śmierć  będzie  zni- 
szczona. Bo  wszystko 
poddał  po4  nogi  iego.  A 
gdy  mówi: 

27.  Ze  mu  wszystko  iest 
poddano :  iasna  rzecz  iest, 
i^  okrom  tego  który  mu 
poddał  w^szystko. 

28*   Lecz  gdy  mu  wszy- 


stko poddano  będzie :  te- 
dy i  sam  Sjn  będzie  pod- 
dan  temu  który  mu  pod- 
dał wszystko ,  aby  Bóg 
był  ^wszystko  we  wszy- 
stkich. 

29.  Bo  inaczey  coS:  u- 
cznią  ci  którzy  się  chrzcą 
za  umarłe,  ieśliłe  konie- 
cznie umarli  nic  powsta- 
ią ;  czemu  się  i  chrzcą  za 
nici 

30.  Czemu  i  my  kaŁdey 
godziny  w  niebespieczeń- 
stwie  iesteśmy/ll 

31.  Kaisdy  dzień  umie- 
ram przez  wasze  pochwa- 
łę bracia,  którą  mam  w 
Chrystusie  Jezusie  Fanlo 
naszym. 

32.  Jeśliisem  się  (według 
człowieka  mówię )  ze 
zwierzem  potykał  w  £- 
phezie ,  eoh  mi  za  poS:y- 
tek?  ieśli  umarli  nie  po- 
wstałą :  iedzmy  i  piymy, 
boć  iutro  umrzemy. 

33.  Nie  daycie  się  zwo- 
dzić ;  złe  rozmowy  psuią 
dobre  obyczaie. 

34.  OcućcieSs  się  spra- 
wiedliwi, a  nie  grzeszcie* 
Boć  niektórzy  nie  maią 
znalomości  Bołey:  mo- 
więc  wam  ku  zawstydze- 
niu. 
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S5.  Alo  kto  rzecze:  ia- 
kol  wzbudzeni. bjwaią  u- 
inarli?  a  w  iakim  ciele 
wynidąt 

36.  Giupi)  GO  ty  sieiess, 
tonie  bywa  oŁjwiono^ic- 
Hi  piemej  nie  obumrze. 

37. 1  co  sieiesz,  nie  sie- 
tesz  ciaia  które  ma  wj- 
itiść,  ale  gołe  ziarno  iako 
naprzjklad ,  pszeniczne 
albo  z  inszych  które. 

38.  A  Bóg  daie  mu  cii^o 
lako  chce :  a  każdemu  na- 
sieniu, iego  iriasne  ciaio. 

39.  Nie  kaideć  ciało, 
tymłc  iest  ciałem ;  ale  in- 
sze ludzkie,  insze  bydlę- 
ce, insze  ptaszę^  insze  ry- 
bie* 

40.  Są  i  ciała  niebieskie, 
i  ciała  ziemskie:  aleć  in- 
sza iest  ozdoba  niebie- 
skich, a  insza  ziemskich. 

41.  Iniiza  iasno£e  słoń- 
ca, insza  iasnosć  księSsy- 
ca,.  a  insza  iasnosć  gwi- 
azd. Albowiem  gwiazda 
od  gwiazdy  roisna  iest  w 
iasnoźcL 

42.  Takci  i  zmartwych- 
wstanie. Bywa  wsiane  cia- 
ło w  skacitelnoi^ci ,  a  po- 
wstanie w  nieskazitelno- 
ici. 

43.  Bywa  wsiane  w  szka* 


radnoćot:  a  powstanie  w 
chwalebności.  Bjrwa  wsi^ 
ne  w  słabości:  a  powsto* 
nie  w  chybkośći : 

44.  Bywa  wsiane  ciało 
bydlęce,  a  powstanie  cia^ 
ło  duchoirne^  Jeźll  iest 
ciało  bydlęce  ,  iest  tek 
duchowne. 

45.  Jako  napisano:  stał 
się  pierwszy  człowiek  A- 
dam  w  duszę  Ssyiącą,  a  po- 
śledni Adam  w  ducha  o- 
ływiaiącego. 

46.  Lecz  nie  pierwsse 
ciało  duchowne,  alce  duszą 
iyiące:  potym  duchowne. 

47.  Pierwszy  człowiek 
z  ziemi,  ziemski,  wtóry 
człowiek  z  nieba  niebie* 
sH. 

48.  Jakt  ziemski,  tacy 
tek  ziemscy :  a  iaki  nie- 
bieski, tacy  tei  niebie- 
scy. 

49.  Przeto!^  iako  jmy  no- 
sili wyobrażenie  ziem- 
skiego ,  noimy  tek  wyo- 
braSsenie  niebieskiego. 

50.  A  toc  mówię  bracia, 
ik  ciało  i  krew  królestwa 
Bożego  osiągnąć  nie  mo- 
gą: i  skaza  w  nieskasi- 
tefnoćci  dziedziczyć  nie 
będzie. 

51.  O  toć  won  taiemnicę 
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powiadam:  Zeć  wsiysej 
smar  twjch  w  staniemy ;  a- 
le  nie  wszyscy  przemie- 
nieni będziemy. 

52.  Bardzo  prętko  we 
mgnieniu  oka,  na  trąbę 
ostateezną,  (albowiemci 
zatrąbi,)  a  umarli  powsta- 
ną  nieskaionemi,  a  my 
będziemy  przemienieni. 

53.  Boć  musi  to  skazi- 
telne  przyoblec  nieskazi- 
telność: i  to  śmiertelne 
przyoblec  nio^  jmiertel- 
ność. 

54.  ^A  gdy  to  śmiertelne 
przyobifcze  nieśmiertel- 
ność: tedy  się  stanie  mo- 
wa ona  napisana:  Śmierć 
iest  poisarta  w  zwycię- 
stwie. 

55.  Gdzieis  iest  zwycię- 
stwo twe  o  śmierci?  Gdzieś 
leśt  śmierci  oścień  twoy? 

56.  A  oścień  łmierct, 
iest  grzech :  a  moc  grze- 
chu, zakon. 

57.  Lecz  dzięka  Bogn, 
który  nam  dai  zwycię- 
stwo przez  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa. 

58.  A  tak  bracia  moi  mi- 
li, bądźcie  stateczni,  anie 
poruszeni  obiituiąc  w  ro- 
bocio  fmtkiej    zawsze; 


wiedząc,  ih  praca  wasza 
nie  iest  proina  w  Panu. 

BOZDZUŁXVI. 

1.  A  o  składaniu,  które 
hywa  na  święte,  które 
postanowił  kośeiołomGa- 
latskim,  tak  teis  i  wy 
ezyńcio. 

%  Pierwszego  dnia  po 
Sobocie  kaHy  z  was  niech 
odkłada  u  siebie,  ehowa- 
iąc  co  mu  się  podoba:  a- 
by  nie  dopiero  gdy  przyi- 
dę,  8kiadaitia4^yły. 

3.  A  gdyprzyi^ę:  które- 
byśeiekolwiek  vuchwalili 
przez  listy,  te  poślę,  aby 
odnieśli  szczodrobliwość 
wasze  do  Jeruzalem. 

4.  A  ieśliby  słuszna  by- 
ła, łebym  i  ia  szedł:  ze- 
mną  poydą. 

5.  Lecz  przyidę  do  was, 
gdy  przeydę  przez  Mace- 
donią, boć  poydę  przez 
Macedonią. 

6.  A  podobno  pomiesz- 
kam u  was,  albo  tei:  prze- 
zimuię:  abyście  wy  mnie 
przeprowadzili  kędy  kol- 
wiek  poydę. 

7.  Albowiem  nie  chcę 
was  teraz  widzieć  miiaiąo : 
bo  się  spodziewam,  ik  po- 
mieszkam  I  wami  czas 
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niektóry,  ieśU  Pan  dopu* 
tcL 

8.  A  pomieszkam  w  £- 
pbezie  ak  do  Świątek. 

9.  Albowiem  drzwi  mi 
są  otworzone  wielkie  i 
iawne,  i  wiele  przeciwni- 
ków. 

10.  A  loslibj  przyszedł 
Tjmotel^z,  patrzcie,  aby 
bez  boiaznrniieszkai  z  wa- 
mi, bo  Pańską  robotę  ro- 
bi, iako  i  ia. 

11.  Niech2:e  go  tedy  5sa- 
den  sobie  lekce  nie  wa^y: 
ale  odprowadźcie  go  w 
pokoin,  aby  do  mnie  przy- 
szedł: boć  go  czekam  z 
bracią. 

12.  A  ó  bracie  Apolln 
oznaymuię  wam,  i:em  go 
bardzo  prosił ,  aby  szedi 
do  was  z  bracią:  ale  zgoła 
nie  miał  teraz  woli  iść  : 
lecz  przyidzię ,  gdy  czas 
po  temu  mieć  będzie* 

13.  Czuyciez,  stoycie  W" 
wierze,  mężnie  sobie  po- 
czynaycie,  i  zmacniaycie 
się. 

14.  Wszystko  wasze 
niech  będzie  w  miłości. 

15.  A  proszę  was  bracia, 
znacie  dom  Stefanyl  For- 
tunata, i  Achaika,  &  są 


się  podaii  na  posługowa- 
nie  świętym : 

16.  Abyście  i  wy  poda* . 
wali  się  takowym,  i  kaii- 
demu     pomagaiącema     i 
pracuiącenvu. 

17.Ą  raduię  się  zprzyi- 
ścia  Stefany  i  Fortunata 
i  Achaika,  iŚs  to  czego  nam 
z  was  nie  dostawało,  nad- 
grodzili* 

18.  Bo  ochłodzili  i  da- 
cha  mego  i  waszego.  Po- 
znawaycie  tedy  takowe* 

1 9.  Pozdrawiała  was  ko- 
ścioły A  Rylskie.  Pozdra- 
wiała was  wielce  w  Panu, 
Akwila  i  Pryscylla  ,  i 
zgromadzeniem  swym  do- 
mowym ,  u  których  tek 
mam  gospodę. 

20.  Pozdrawiaią  was 
wszyscy  bracia.  Pozdró- 
wcie iedni  drugie  w  świę- 
tym pocałowaniu. 

21.  Pozdrowienie  ręką 
moią  Pawłowa. 

22.  Jeśli  kto  nie  miłuie 
Pana  naszegóJezusaChry- 
8tusa,niech  będzie  przklę- 
ty,  Marana tha. 

23.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  wami. 

24.  Miłość  moia  z  wami 
wszystkiemi  w  Chrysto^ 


pierwiastki  Achaiey,  a  ik,  I  sio  Jezusie.     Amen. 
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ROZDZLiŁ  PIERWSZY. 


1.  Pawcl  Apostoł  Jczu- 
8ft  Chrystusa  przez  wolą 
Boką,  i  Tymoteusz  brat : 
kościołowi  Bossemu,  któ- 
ry icst  w  Koryncie,  ze 
wszystkieini  świętemi, 
którzy  są  we  wszystkiey 
Achaiey. 

2.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  naszego  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 

3.  Błogosławiony  Bog  i 
Oyciec  Pana  naszego  Je- 
zusa Chrystusa,  Oyciec 
miłosierdzia,  a  Bógwsze- 
lakiey  pociechy. 

4.  Który  nas  cieszy  we 


wszelakim  utrapieniu  na- 
szym :  abyśmy  i  my  mo- 
gli cieszyć  te ,  którzy  aą 
w  kafedym  ucisku  ,  pr?c« 
napominanie,  któryi*  nas 
sam  Bóg  napomina 

5.  Albowiem  iaJo  w  nas 
obfituią  iitrapii*tia  Chry- ' 
stusowe:    tak  tei  przez 
Chrystusa  o^tuie  i  po- 
ciecha nasz'* 

6.  A  choćbywamy  utra- 
pieni, dl' waszego  napo- 
minania* 2!bawienia  :  choć 
bywany'  pocieszeni,  dla 
wasze'  pociechy :  choć 
napo'^nani  by  warny,  dla 

Cc 
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waszego  napominania  i 
zbawienia,  które  spra- 
wnie cierpliwo lić  tegoi  u- 
trapienia,  które  i  mjcier- 
piemj : 

7.  Abj  nadzieia  nasza  o 
was  mocna lijła:  y^iftąc, 
ił  iako  ieste^cie  uczę- 
stnikami  utrapienia,  tak 
będziecie  i  pocieszenia, 

8.  Albowiem  nie  chcei^ 
my,  aby  wam  było  tajno 
bracia,  o  ucisku  naszym, 
który  nas  potkał  w  Azy  i: 
ikeśmy  byli  nazbyt  obciąg 
łeni  nad  siłę,  tak  ke  nam 
hyi  ten  iywot  omierzł. 

9.  Aleśmy  sami  w  8di>ie 
mieli  wyrok  śmierci;  a- 
byśmy  me  ufali  sami  w 
sobie,  nie  w  Bogu,  który 
Wzbudza  Umarłe. 

1%^  Który  z  tak  wielkich 
nieb^ieczeństw  W3'TWał 
^as  i  WfTy wa :  w  którym 
nadzielę >mamy,  ii  tek  ie- 
azcze  wyrwie, 

11.  Gdy  i^ą  wy  teł  do 
tego  modlityą  za  nami 
przyczyniać  bodziecie,  a- 
iyza  dar  przek  modlitwa 
wida  osób  nam  a^ny,dzię* 
ki  teł  byfy  od  liielu  za 
nas  czynione.      \ 

12.  Albowiem  ts\  iest 


pochwała  nasza,  świade- 
ctwo  sumnienia  naszego: 
ił  w  prostości  serca  i 
szczerości  Bołey,  a  nie 
w  n»ądrości  cielesncy,  ale 
w  łasce  Bołey  obcowali- 
śmy na  ^m  świecie:  a 
Httywięcey  między  wami. 

1 3.  Bo  nie  insze  rzeczy 
piszemy" wam,  niźli  któ- 
reście czytali  i  poznali. 
A  spodziewam  się,  ił  tdc 
ais  do -k^  ca  poznacie: 

14.  Jakoście  teł  poznali 
n^s  po  części,  ił  iesteśmy 
pochwałą  waszą,  iąko  i 
wy  naszą ,  w  dzień  Pana 
najszego  Jezu^aChrystusa. 

15.  Iz  tą  ufnością  eh  cia« 
lem  iśfć  byi  de  was  pior- 
wey,  abyście  wto|«  do- 
^lOdfEięytgwo  mielą. 

46.  1  przez  was  przcytó 
^  Jilacedonii,  i  zasię  z 
Macedonii  przyiśc  do  was, 
i  od  ^a$  -bydź  odprowa*- 
dzon  do  Jtidskiey^demi. 

1 7.  A  gdym  to  rozmy- 
ślał, izalim  uiył  iakiey 
lekkomyślności  ?  Albo  to, 
«iO  rozmyślam,  izali  we- 
dług ciała  rozmyśIam,aby 
u  mnie  było  Tak  i  N  ic 
tak? 

18.  Alcć  wierny  icstBóg^ 
ił  mowa  nasza  która  była 
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do  WM,  nie  iest  w  niej 
Jest  i  Nie. 

19.  Albowiem  Sjn  Boij 
JezusChTjstus,który  mię- 
Łf  wami  prsei  nas  hj\ 
przepowiadany  przez  mię 
i  Sylwana  i  Tjmoteasza, 
nie  był  Jest  i  Nie:  ale 
Jest,  w  nim  bjłe« 

20.  Bo  ile  iest  obietnic 
Boiycb,  w  nim  tą  Jest: 
przetois  i  przezeń  Amen 
Bogn,  ku  chwale  naszej. 

21.  A  którj  nas  potwie- 
rdza z  wami  w  Chrjstu- 
Ble ,  i  którj  nas  pomazał 
Sestci  Bóg. 

22.  Któr j  tfk  zapieczę- 
tował nas ,  i  dał  zadatek 
Ducha  w  sercach  nasz  ji^. 

23.  A  ia  świadkiem  so- 
bie wzjwam  Boga  na  du- 
szę rooię,ił  folguiącwam 
ieszczem  nie  przjszedł  do 
Kor jntu : 

24.  Nie,  iiscbjimj  pano- 
wali wierze  waszej :  ale 
ii  ietejmj  pomocnikami 
wesela  waszego  t  Albo* 
wiem  wiarą  stoicie. 

ROZDZIAŁ  U. 

1.  Alem  to  u  siebie  po- 
stanowił, abjm  powtore 
nie  przjszedł  z  zasmuce- 
niem do  was.  i 


2.  Bo  iesli  ła  was  za- 
smucam: a  któi  iest,  co- 
bj  mię  rozweselił,  iedno 
ten,  którj  iest  ze  mnie 
zasmnconj? 

3.  A  tomd  wam  napisał, 
abjm  przjszedłszj  nie 
miał  stuudcuna  smutek 
z  tjch,  któremibjm  się 
bjł  miat  ucieszjć,  ufiiiąe 
o  was  wszjstkich,  ie  we- 
sele moie  zawsze  wsz jacj 
poczjtaeie. 

4.  Bomci  wam  napisał  s 
wielkiego  utrapienia  i  sci- 
śnienia  serca  wiele  łez  w  j- 
Icwaiąc :  nie  przeto,  abj- 
źeie  się  zasmucili:  ale 
abjźcic  uznali,  którą  mi- 
łość mam  obficiej  ku  wam. 

5.  A  ieślii  kto  zasmucił, 
nie  mnieć  zasmucił,  ale 
po  części ;  abjm  was  wszj- 
stkich nie  obciąijł. 

6.  Dosjćci  temu ,  którj 
takowj  iest,  na  strofowa- 
niu'tjm  ,  które  bjwa  od 
wielu : 

7*  Tak,  iŁbj  się  przeci- 
wnjm  objczaiem  godziło 
raczejodpuicić  i  cieszjc, 
bj  snadź  zbjtnim  smu- 
tkiem takowj  połartjnic 
bjł. 

6.  Przetok  was  prosię, 
Ce2 
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abyieie  miioźć  przeciwko 
niemu  potwierdzili. 

9.  Aibowiemci  tek  dla 
tegom  byi  napisał,  abym 
przez  doi^wiadczenie  was 
doznał,  ieśli  ke  we  wszy- 
stkim iesteście  posłuszni. 

10.  A  kofnuście  co  odpu- 
icili ,  i  ia.  Bo  i  ia  com 
odpuścił,  ieślim  oo  odpu- 
dcii,  dla  was  to  uczyni- 
łem, w  osobie  Chrystusa, 

1 1 .  Abyśmy  oszukani  nie 
byli  od  szatana :  albowiem 
nie  8{^  nam  tayne  myśli 
iego 

12.  Lecz  gdym  przyszedł 
do  Troady  dla  przepowia- 
dania Ewangelii  Chrystu- 
sa, a  drzwi  mi  były  otwo-^ 
Tzone  w  Panu. 

13.  Nie  miałem  uspo- 
koienia  duchowi  memu, 
lisem  nie  znalazł  Tytusa 
brata  mego,  ale  pożegna- 
wszy się  z  niemi  ,  posze- 
dłem do  Macedonii. 

14.  A  dzięka  Bogu,  któ- 
ry nas  zawsze  zwycię- 
zcami czyni  w  Chrystusie 
Jezusie,  i  wonność  znaio- 
mośoi  swey  obiawia  przez 
nas  na  każdym  mieyscu. 

ló*  Bo  iesteśmy  dobrą 
wonnością  Chrystusową 
Boga  w  tych,  któr^jsy  zba- 


wieni bywaią,  i  w  tych 
którzy  giną. 

16.  Jednyinci  wonią 
śmierci  na  śmierć:  a  dru- 
gim wonią  żywota  ku  ży- 
wotowi. A  do  tego  ktoł 
iest  tak  sposobny  ? 

17.  Bo  nie  iesteśmy  iako 
wiele  ich,  fałszuiąc  słowo 
Bołe:  ale  z  szczerość  i,  ale 
iako  z  Boga,  przed  obli- 
cznością  Boką,  w  Chrystu- 
sie mo  wiemy. 

ROZDZIAŁ  ni 

1.  A  więc  poczynamy 
zasię  zalecać  samych  tie- 
bie?  Czyli  potrzebni emj 
(iako  niektórzy)  listów 
zalotnych  do  was  albo  tei 
od  was  ? 

2.  Listem  naszym  wy  ie- 
steście, napisanym  na  ser- 
cach naszych ,  któ  ry  z  na  ią 
i  czytaią  wszyscy  ludzie. 

3.  Oznaymieni,  ie  ieste- 
ście listem  Chrystusom 
wym,  od  nas  sprawionym, 
i  napisanym  nie  czerni* 
dłem,  ale  Duchem  Boga 
Ssywego,  nie  na  tablicach 
kamiennych,  ale  na  tabli- 
cach serca  cielesnych. 

4.  I  mamy  takie  ufanie 
ku  Bogu  przez  Chrystusa. 

5.  Nie  iiseby^my  byli  dp- 
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atateczai  sami  i  siebie,  co 
mytlić  iako  sami  z  siebie: 
ale  dostatecznoćć  nasza  z 
Poga  iest. 

6.  Którj  teis  nczjnił 
nas  godnemi  sługami  no- 
wego Testamentu ,  nie 
literą  ale  Duchem ;  bo  li- 
tera zabiia,  a  duch  okj- 
via. 

7.  A  ieślić  posługowanie 
śmierci  literami  wyraUsone 
na  kamieniach,  było  we 
czci:  tak  ii  Synowie 
Izraelscy  nie  mogli  pa- 
trzyć na  oblicze  Moyie- 
azowe ,  dla  iasnoiSci  obli- 
cza iego,  która  miała  zni- 
szczeć. 

8.  JakoSs  nie  daleko  wic- 
cey  posługowanie  ducha 
we  czci  będzie  I 

9.  Bo  icślić  posługowa- 
nie potępienia  iest  we  czci: 
daleko  więcey  posługo- 
wanie sprawiedliwości  ma 
hydŁ  we  czci. 

10.  Albowiem  i  to,  co  u- 
wielbi  ono  było  w  tej  mie- 
rze, nie  byłoć  uwielbiono, 
dla  oney  przewyisszaiącey 
iasności. 

11.  Bo  ieśiił  to  co  miało 
cniszczeć,  w  chwale  iest : 
daleko  więcey  to  co  trwa, 
iest  w  chwale* 


12.  Maiąc  tedy  taką  na- 
dzielę ,  wielkiey  bespie* 
czności  uiywamy: 

13.  A  nie  iako  Moyłesi 
kładł  zasłonę  na  oblicze 
swoie,  aby  synowie  Izra- 
elscy nic  patrzali  na  twarz 
iego,  co  miało  zniszczeć. 

14.  Ale  zatwardzone  by- 
ły zmysły  ich.  Albowiem 
aie  do  dzisieyszego  dnia 
tak  zasłona  w  czytaniu 
starego  Testamentu  trwa 
nie  będąc  odkryta,  (po- 
nieważ: w  Chrystusie  sni- 
szczeie:) 

15.  Ale  ais  do  dzisiey- 
szego dnia,  gdy  Moyiesza 


czytaią. 


leśy 


na 


zasłona 
sercu  ich. 

16.  A  gdy  się  nawróci 
do  Pana,  będzie  odięta  za* 
słona: 

17.  A  Pan  iestci  Duch. 
A  gdzieć  Duch  Pańskif 
tam  wolność. 

13*  A  my  wszyscy,  od- 
krytym obliczem  chwałę 
Fańską,  iako  w  zwiercie- 
dle  upatruiąc,  w  toh  wyo- 
brażenie przemienieni  by- 
wamy z  iasności  w  ia^ 
sność  ,  iako  od  Ducha 
Pańskiego. 
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ROZDZIAŁ  IV. 

1«  Dta  tego  maiąc  to  u^ 

sługo wanie,  takiakojmy 

otTzjmali     miłosierdzie, 

nie  ustawamj. 

2.  Ale  odrzucamy  pokry- 
wania sromotne,  nie  ob- 
chodząc się  hytrością,  ani 
fałszuiąe  słowa  Bodego: 
ale  okazaniem  prawdy  aa- 
lecaiąt^  się  samyck  do 
wszelkiego  sumnienia  łu- 
dzi prz«d  Bogiem. 

3.  A  ieiSti  te^  iest  zakrzy- 
ta  Ewangelia  nasza ,  te^j 
iest  zakrzyta  tym,  którzy 
giną. 

4.  W  których  Bóg  świa- 
ta tego  oślepił  zmysły  nie- 
wiernych, aby  im  nie 
świeciła  światłośó  Ewan- 
gelii chwały  Chrystusa, 
który  iest  obrazem  Boga. 

5.  Bo  nie  sami  siebie  o- 
powiadamy,  ałe  Jezusa 
Chrystusa  Pana  naszego, 
a  sami  siebie  sługami  wa- 
szemi  przez  Jezusa. 

6.  Albowiem  Bóg  który 
rzekł,  aby  z  ciemności 
swiadośó  zaświeciła,  ten 
zaświecił  w  sercach  'na- 
szych ,  ku  oświeceniu  u- 
znania  chwały  Bokey,  w 
obliczu  Jezusa  Chrystusa. 


7.  Lecz  mamy  ten  skarb 
w  naczyniu  skorupianym: 
aby  wywyŁszenie  było 
mocy  Boiey,  a  nie  z  nas. 

8.  We  wszystkim  ieste- 
śmy  uciśnieni,  aleśmy  nie 
utłoczeni:  wątpiemy,  ale 
nie  zwątpiamy : 

9.  Prześladowanie  cter- 
piemy,  ale  nie  bywamy 
opuszczeni:  upadamy, ale 
nie  giniemy. 

10.  Zawsze  umartwienie 
Jezusowe  nosząc  w  ciele 
naszym ;  aby  i  Ływot  Je- 
zusa w  naszych  cielech 
był  okazany, 

1 1 .  Albowiem  my  którzy 
Łyiemy,  zawsze  bywamy 
wydani  na  śmierć  dla  Je- 
zusa :  aby  tel^  ^ywot  Je- 
zusa był  okazany  w  śmier* 
telnym  ciele  naszym. 

12.  A  także  w  was  oka- 
zuie  śmierć  skutek  swoy, 
a  kywot  w  nas. 

13.  Lecz  maiąc  tegoli 
Ducha  wiary,  iako  iest 
napisano :  Uwierzyłem, 
przetopem  mówił:  i  my 
wierzemy,  przeto  tei  mo* 
wiemy : 

14.  Wiedząc,  ił  ten  któ- 
ry wzbudził  Jezusa,  i  nas 
wzbudzi  z  Jezusem,  i  po- 
stawi z  wami. 
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15.  Albowiem  wsiystko 
iest  dla  was:  abj  iaska 
obfituiąca,  %&  dziękowa- 
niem wielu,  bardziej  zię 
roznmołjia  ku  chwale 
Boisej. 

16.  Dla  tegoe  nie  U8ta« 
warny:  ale  choeiał  aię 
nasz  zewnętrzny  człowiek 
psuie:  iedaak  się  wnę- 
trzny  odnawia  dzień  o4e 
dnia. 

17.  Albowiem  prędziu* 
czko  przeniiaiące  i  lekke 
to  naaze  utffapieaie,  na- 
der i  wysoce  wielki^  na 
wysokojci  wagę  chwałę 
wiekuistą  w  nas,  spra- 
wnie. 

18.  Gdyik  nie  upatrnie« 
my  rzeczy  widzialnych, 
ale  nie  widaiaUyeh.  Al- 
bowiem ryeczy,  które  wi- 
dziemy,.są  doczesne:  lecz 
którydk  widsteć  nie  mof^ 
krany^  sąnieczne. 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Ho  wiemy,  Ibb  ieiSlir 
by  ziemski  domnasfls  tego* 
mieszkania  był  zepaowa- 
ny  ,  iii  budowanie  mamy 
od  Boga^  dom  nie  rękoma 
robiony  wiekuisty  w  nie- 
biesłcch* 

2*  BoG  teiK  w  ^^  wzdy- 


chamy, iądaiąc  być  przy- 
obleczeni mieszkaniem 
naszym,kt^  iest  z  nieba. 

3.  Jeilik  iedno  przyoble- 
czonemi ,  a  nie  nagicmi 
będziemy  znalezieni. 

4.  Bo  i  my ,  którzy  ie- 
ste^y  w  tym  przybytku, 
wzdychamy  będąc  obcią- 
keui :  przeto  le  nie  łada- 
iPJ  t^jć  zwleczeni,  ale 
przyobleczeni :  abypoisar- 
ta  była  imiertelnoiii  od 
Ływota. 

5.  A  ten ,  który  nas  na 
to  sprawuie,  iestci  Bóg, 
który  nam  dał  zadatek 
Ducha. 

6.  Dufaiąc  tedy  zawsze, 
i  wiedząc ,  ke  pokiśmy  w 
ciele,  plelgrzymuiemy  od 
Pana. 

7.  (Albowiem  przez  wia- 
rę chodziemy,  a  nie  przez 
widzenie.) 

8.  Lecz  dufamy,  i  dobrą 
wolą  mamy  wynUeraczey 
zeia^,  a  przytemnemi 
byc  Fann» 

9.  PrzctoSf  ufliluiemy, 
eheciai^  przytomnemi,cho- 
ciais  odległemi  będąc,  a- 
byiSmy  się  iemu  upodo- 
bali. 

10.  Bo  się  wszyscy  niu- 
siemy  okazać  przed  sto- 
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Iłcą  Chrystusową  ^  abjr 
ka^dy  odniósł  -własne  u- 
czynki  ciała,  według  tego 
co  uczynił,  lub  dobre  lub 
złe 

1 1.  Wiedząc  tedy  strach 
Pański  ludzie  namawia- 
my: lecz  Bogu  iawnemi 
iesteśniy.  A  spodziewamy 
się,  iz  teŁ  w  sumnieniach 
waszych  iesteśmy  iawne- 
mi. 

12.  Nie  znowu  sami  sie- 
bie wam  zalecamy :  ale 
wam  daicmy  przyczynę, 
abyście  się  chlubili  z  nas: 
żebyście  mieli  co  rzec 
przeciwko  tym  ,  którzy 
się   zalecaią    z   wierzchu 

•  tylko,  a  nie  z  serca. 

13.  Bo  choć  od  siebie 
odchodziemy.  Bogu  od- 
chodziemy :  choć  przy  ba- 
czeniu iesteśmy,  wam  ie- 
steśmy. 

14.  Albowiem  miłość 
Chrystusowa  przyciska 
nas :  uwaajaiących  to,  iz 
ieśii  icden  za  wszystkie 
umarł,  t^Ay  wszyscy  byli 
umarłemi. 

1 5.  A  za  wszystkie  umarł 
Chrystus,  aby  i  ci  którzy 
Łyią ,  iu^  nic  sami  sobie 
feyii,    ale  temu  który  za 


nie  umarł  i  zmartwych- 
wstał. 

16.  A  tak  my,  od  tych* 
miast  nikogoz  nie  znamy 
wedle  ciała.  A  ieśliśmj 
znali  Chrystusa  wedle  cia- 
ła :  ale  iu^  teraz  więcej 
nie  znamy. 

17.  A  tak  ieśli  kto  w 
Chrystusie  nowym  icst 
stworzeniem:  stare  rzeczy 
przeminęły,  oto  się  wszy- 
stkie nowe  stały. 

18.  A  wszystko  z  Boga^ 
który  nas  z  sobą  poiednai 
przez  Chrystusa,  i  dał 
nam  urząd  iednania. 

19.  Albowiem  Bóg  był 
w  Chrystusie  świat  sobie 
iednaiąc,  nie  przyczy  taiąc 
im  grzechów  ich,  i  zlecił 
nam  to  słowo  zjednania;. 

20.  Zamiast  Chrystusa 
tedy  poselstwo  sprawuie* 
my,  iakoby  was  Bóg  przez 
nas  napominał:  prosiemy 
zamiast  Chrystusa,  poie- 
dnaycie  się  z  Bogiem. 

21.  Tego  który  nie  u* 
znał  grzechu ,  uczynił 
grzechem  za  nas,  abyśmy 
się  my  stali  sprawiedli- 
wością fioią  w  nim. 

ROZDZIAŁ  VL 
1.  A  pomagaiąo  napo- 
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minamy,  abyście  nadare- 
mno łaski  Bo^ey  nie  brali. 

2.  Bo  tak  mówi :  czasu 
przyiemnego  wysłucha- 
łem cię :  a  w  dzień  zba- 
wienia ratowałem  cię. 
Otoł  teraz  czas  przyie- 
mny :  oto  teraz  dzień  zba- 
wienia. 

3.  Nie  dawaiąc  nikomu 
ładnego  zgorszenia,  aby 
nie  byłonaganioneposłtt- 
gowanie  nasze. 

4.  Ale  we  wszystkim  sta- 
wmy samych  siebie,  iako 
słudzy  Bozi  w  cierpliwo- 
kei  wielkiey,  w  utrapie- 
niach, w  potrzebach,  w 
uciskach  ; 

5.  W  raziech,  w  więzie- 
niu, w  rozruchach,  w  pra- 
cach, w  niespaniach,  w 


6.  W  czystości,  w  umie- 
iętnojci,  w  nieskwapli- 
woźci,  w  łagodnoiSci,  w 
Duchu  świętym,  w  miło- 
ści nieobludney: 

7*  W  mowie  prawdzi- 
wcy,  w  mocy  Boiey,  przez 
broń  sprawiedliwości  po 
prawicy,  i  po  lewicy : 

8.  Przez  chwałę  i  zelisy- 
wość ,  przez  osławienie  i 
dobrą  sławę:  iakoby  z  wo- 
dnicy,   ano  prawdziwi : 


iako  nieznaiomi,  ano  zna- 
iomi : 

9.  Jako  umieraiący,  ft 
oto  łyiemy :  iako  poka^ 
rani,  a  nie  umorzeni: 

10.  Jako  smętni,  lecz 
zawsze  weseli :  iako  ubo- 
dzy, a  wielu  ubogacaiący: 
iako  nic  nie  maiący,  a 
wszystko  dzierUsący. 

1 1.  Usta  nasze  o  Koryn- 
tyanie  otworzone  są  ku 
wam,  serce  nasze  iest  roz- 
szerzone. 

12.  Nie  ies teście  ściśuie- 
ni  w  nas:  lecz  ściśnieni 
iesteście  w  wnętrzno- 
ściach waszych, 

13.  A  maiąc  tei  nadgro- 
dę  (mówię  iako  synom) 
rozprzestrzeńcie  się  i  wy. 

14.  Nie  sprzągayciei:  się 
z  niewiememi.  Albowiem 
coi  za  towarzystwo  spra- 
wiedliwości z  nieprawo- 
ścią? albo  co  za  społe- 
czność świadości  z  cie- 
mnością? 

15  Albo  co  za  zgoda 
Chrystusowi  z  Bełialem? 
albo  co  za  uczestnictwo 
wiernemu  z  niewiernym? 

16.  A  co  za  zgoda  Ko- 
ściołowi Bois  emu  z  bałwa- 
nami ?  Albowiem  wy  ie- 
steście   Kościołem  Boga 
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kjwegQj  iaka  mówi  Bóg : 
ił  będę  mieszkał  i  prze* 
diadzal  uą  w  nicb^  i  bę- 
dę Bogiem  icb ,  a  eni  bę* 
dą  kidem  moim. 

17.  Pneto  wjnidźt^  s 
poirzodku  idi,  i  oddziel- 
cie się^  mówi  Pan,  a  nie- 
czystego sienie  dotykaj- 
cie:  a  ia  was  przyimę. 

18*  I  będę  wam  za  oyoa, 
a  wy  będziecie  mi  za  sj- 
ny  i  córki,  mówi  Pan 
wszechmogący. 

ROZDZIAŁ  VIL 

1.  Jllaiąo  tedy  naymi- 
leysi  te  obietnice;  oczy- 
szczaymyi  sami  siebie  od 
wszelakiej  zmazy  ciała  i 
ducha,  wykonywaiąc  po- 
święcenie w  boiazni  Bo- 
Łcy* 

2.  Przyimiycie  nas.  Za- 
dnegoim j  nie  ukrzywdzi- 
li 9  ladnegojmy  nie  ska- 
zili, iadnegońmj  nie  o- 
szidcali. 

3.  Nie  mowięć  ku  posą- 
dzeniu waszemu.  Bom 
przedtym  powiedział,  ił 
w  sercach  naszych  tak 
iesteicie,  iebysmy  radzi 
I  wami  społecznie  umar- 
li, i  społecznie  łyli. 

4*  Mam  wielkie  bespie- 


ezenstwo  a  was  ^  mana 
wielką  pochwałę  z  was  S 
pdtenem  pociedij,  iiadet 
obfitnię  weselem  v  kał« 
djm  ntrapienioL  naszym. 
5*  Albowiem  i  gdysmj 
przyszli  do  Macedoniej, 
eidb  nasze  ładnego  od- 
pęcznienia  nie  miało,  a- 
leśmj  ucierpieli  wszelkie 
utrapienie:  zewnątrz  bi« 
twj,  a  wewnątrz  strachj. 

6.  Ale  którj  cieszj  uni- 
żone, poeiesa^  nas  Bdg^ 
przjiściem  Tjtusowjm. 

7.  A  nie  tytko  przyiściem 
iego ,  ale  teł  pociechą, 
którą  ucieszony  itst  s 
was;  oznaymuiąe  sam 
chęe  wasze,  ^[acz  wasz, 
wasze  przeciwko  mnie  u^ 
przejmoi^c:  tak,  łemsię 
tym  więcey  weselił. 

8.  Ił  chodem  was  za- 
smucił w  H^cie,  nie  łal 
mi :  a  chociałbym  t^  ła« 
łówał,  widząc,  ił  on  lisi 
(chociał  na  chwilę)  aa* 
smucił  was. 

9.  Wszakłe  teraz  raduię 
się :  nie  iłe jcie  się  smu- 
cili, ale  iłećcie  się  zasmu- 
cili ku  pokucie.  Albo- 
wiem byliście  zasmuceni 
wedle  Boga,  łebyicie  w 
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niczjm  nie  szkodowaii  z 
nas. 

10.  Bq  smutek  który 
iest  we^^  ^oga,  pokutę 
ku  zbawieniu  nieodmien- 
ną sprawuie:  lecz  smu- 
tek świecki  jmierć  spra- 
wnie. 

11.  Albowiem  oto  samo 
to,  teście  wedle  Boga  byli 
zasmuceni,  iako  wielką 
pilność  w  was  sprawiło: 
owszem  obmowę,  owszem 
zagniewanie,  owszem  bo- 
iaźń,  nadto  uprzeymąehęć 
do  poprawy :  owszem  źar^ 
liwojć,  owszem  pomstę, 
we  wszystkim  okazatijcie 
się  bydi  czystcmi  w  tey 
sprawie. 

12.  A  tak  chociaisem  do 
was  pisał ,  nie  dla  tegoć, 
który  był  krzywdę  uczy- 
nił, ani  dla  tego,  któremu 
się  krzywda  stała:  ale  łe- 
by się  wam  pokazało  pilne 
staranie  nasze,  które  ma- 
my o  was  przed  Bogiem. 

13.  Dla  tegośmy  się-  u- 
cieszyH.  A  w  naszym  po- 
cieszeniu naywięceyiSmy 
się  radowali  z  wesela  Ty- 
tusowego,  ii  ochłodzony 
iest  duch  iego  od  was 
wszystkich. 

14.  I  ieilim  u  niego  s 


was  się  w  czym  pyzcchwft* 
lał,  nie  zawstydziłem  się^ 
ale  iidcofimy  wam  wszy- 
stko w  prawdzie  mówili, 
tak  tek  przedtfwalanie  na* 
sze  przed  Tytusem  pra« 
wdziwym  się  stało. 

15.  A  wnętrzności  iego 
tym  chętHwsze  są  ku  wam, 
gdy  wspomina  na  posłu- 
szeństwo wszystkich  was , 
iakoście  go  z  boiaźnią  I 
ze  drżeniem  przyięli. 

16.  Raduię  się  tt&y^  \k 
wam  wszystkim  dufam. 

ROZDZIAŁ  Vin. 
I.  A      oznaymnicmy 
wam,  bracia,  łaskę  Boią, 
która  iest  dana  w  Kośoio*- 
łach  Macedońskich. 

2.  li  g^Y  byli  doświa- 
dczeni wielkim  utrapie- 
niem^ obfitość  wesela  ^ch 
się  pokazała,  i  ostateczne 
ląbostwo  ich  obfitowało  w 
bogaotwo  prostoty  ich. 

3«  tit  wedle  mjoiności 
(daię  im  świadectwo)  i 
na4  moin^ść  ochoAncui 
się  pokaaalL 

4.  Z  wielkim  napomina* 
niem  prosząc  nas,  ahy* 
śmy  przyięli  szezedrobli* 
wość  i  społeczność  posłu- 
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gowańia^które  bjwa  prze- 
ciw świętym. 

5.  A  nie  iakoimj  ęię 
spodziewali,  ale  sami  sie- 
bie oddali,  najprzód  Pa- 
nu, potym  nam  przez  wo« 
lą  Boią : 

6.  Tak  ikeimj  te\  pro- 
sili Tytusa,  aby  iako  po- 
czął, tak  dokonai  i  u  was 
te/ze  szczodrobliwoi^ci. 

7.  Ale  iako  w©  w;8zy- 
stkim  obfituiecie  w  wie- 
rze i  w  mowie,  i  w  umie- 
iętno jci,  i  wszelakiey  pil- 
ności, nadto,  i  w  miłości 
waszey  przeciwko  nam, 
abyście  i  w  tcy  szczodro- 
bliwości obfitowali. 

8.  Nie  mówięć  iako  roz- 
kazuiąc:  ale  przez  stara- 
nie innych,  i  waszey  wro- 
dzoney  miłości  doświa- 
dczaiąc. 

9.  Albowiem  znacie  ła- 
skę Pana  naszego  Jezusa 
Chrystusa,  ke  dla  was  sti^ 
się  ubogim ,  będąc  boga- 
tym :  abyście  wy  się  zbo- 
gacili  z  ubóstwa  iego. 

10.  A  w  tey  rzeczy  radę 
dawam :  albowiem  to  wam 
iest  poisyteczno ,  którzy 
nie  tylko  czynie ,  ale  i 
chciećeście  pierwey  po- 
częli od  roku  przeszłego : 


11.  A  teraz  i  uczynkiem 
to  wykonaycie :  aby  iako 
iest  ochotne  ono  chcenie, 
tak  tek  było  i  wykonanie 
z  tego  co  macie. 

12.  Albowiem  ieśli  iest 
ochotna  wola  wedle  tego 
co  ma,  iest  przyiemna, 
nie  wedle  tego,  czego  nie 
ma. 

13.  fio  nie  iłeby  inszym 
miało  bydi  ulżenie,  a  wam 
uciśnienie ;  ale  wedle  po- 
równania. 

14.  Na  ten  czas  wasza 
obfitość,  niech  ratiflie  ich 
niedostatku ,  aby  te^  ich 
obfitość  była  poratowa- 
niem waszego  niedosta- 
tku, aby  było  porównanie: 

15.  Jako  iest  napisano: 
który  wiele  nazbierd;,  nie 
miał  nazbyt:  a  kto  mało, 
nie  miał  mniey. 

16.  A  dzięka  Bogu,  któ- 
ry dał  to^  staranie  o  was 
do  serca  Tytusowego. 

17.  Ii  napominanie  przy* 
iął:  ale  pilnieyszym  bę- 
dąe,  dobrowolnie  do  was 
wyszedł, 

18.  Posłaliśmy  tek  z  nim 
brata,  którego  chwalą  iest 
w  Ewangelii  po  wszy- 
stkich KosciołacL 

19.  A  nie  tylko  to ,    ale 
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teh  obrany  iest  odKoicio- 
tow  za  towarzysza  drogi 
naszej  ku  tej  łasee,  która 
bjwa  szafowana  od  nas 
ku  chwale  Pańskiej  i  u- 
mjiilonej  woli  naszej. 

20.  Strzegąc  się  tego, 
abj  nas  kto  nie  naganił 
w  tej  obńtoźci,  której  u- 
sługowanie  przez  nas  się 
sprawnie. 

21.  Albowiem  przemj- 
iii  wam j  dobra  nie  tjlko 
przed  Bogiem  ,  ale  tek 
przed  ludźmi. 

22.  A  posłaliśmy  z  nie- 
mi i  brata  naszego  «  kto- 
Tcgośmj  wielokroć  w  wie- 
lu rzeczach  doświadczjli, 
ise  iest  pilnj :  a  teraz  da- 
leko pilniejszj  dla  wiel- 
kiej ufnplci  przeciwko 
wam. 

23.  Chociał  dla  Tjtusa, 
którj  iest  moim  tawarzj- 
szem  i  pomocnikiem  u 
was,  chociaż  dla  braci  na-* 
szjch  Apostołów  do  Ko- 
ściołów, którzj  si^  chwałą 
Chrjstusową. 

24.  Okazanie  tedj  mi- 
łości waszej  i  przechwa- 
lania naszego  z  was,  oka- 
Łeie  przeciw  nim  nrzed 
oblicznością  Koscio    w. 


ROZDZIAŁ  IX. 

1.  Bo  o  posłudze,  która 
się  dzieie  świętjm,  zda 
mi  się  za  nie  potrzebną 
pisać  do  was. 

2.  Znam  bowiem  ocho* 
tne  serce  wasze  którjm 
się  przechwalam  z  was  u 
Macedończjkow.  lis  i  A- 
chaia  gotowa  jest  od  ro- 
ku przeszłego,  a  uprzej- 
mość wasza  wiele  ich  po- 
budziła. 

3. 1  posłałem  tę  bracią, 
i^bj  przechwalenie  nasz« 
o  was  nie  bjło  prołne  w 
tej  mierze:  abjście  (la- 
kom powiedziąłj  gotowa 
mi  b jli : 

4.  Abj  snadź,  gdjbj  ze 
mną  prz  jszHMacedończ  j* 
cj,  a  znaleźli  was  niego* 
towjch,  nie  zawstjdza- 
liśmj  się  mj,  ik  nie  rzekę 
wj,  około  pewności  tej 
sprawj. 

5.  Zdało  mi  się  tedj  za 
rzecz  potrzebną  prosiź 
braci,  abj  do  was  wprzód 
poszli,  i  pierwej  zgoto- 
wali wasze  szczodrobli- 
wość przedtjm  obiecaną, 
abj  b jła  gotowa  tak  iako 
szczodrobliwość,  a  nie  ia- 
ko łakomstwo* 
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6.  A  to  powiadam:  kto 
skąpie  sieie ,  skąpie  teis 
isąć  będzie:  a  kto  side  w 
błogosławieństw!  fi,w  bło- 
gosławieństwie teis  łąć 
będzie. 

7.  Ka^y  iakd  uniyftił 
W  sercu  swoim,  me  z  2a- 
marszeKetńem  ani  z  ptzy- 
muśarenia.  Bowiem  ocho- 
tnego dawtsę  Bog  miłdie. 

8.  A  Bóg  mocny  icst  11- 
czynió,  aby  obfitowała  w 
was  wszystka  szczodro- 
bliwość :  abyStjie  we  wszy- 
stkim zawsze  maiąc  wszy- 
stek dostatti^c,  c^bUtowali 
kn  wszelkiemu  ticzynko'- 
wi  dobrctitti. 

9.  Jako  napisano  lest: 
rozproszył,  dał  ubogim: 
sprawitidliwoie  lego  trwa 
na  wieki  wieków* 

W.  A  kt^ry  4oMe  na-^ 
simHa  sietąe«tmi ;  ^dcdn 
te^  chłdba  ka  itdeeniu :  i 
rozmnoiby  zasiewki  Wlftiz^ 
i  pt^zyspiOrzy  utodz^iacw 
•pcttwiedliwofioi   watwey^ 

]  L  Ahjicl^  iia  Wszy*^ 
itkim  nbogaeeni  obfito* 
wali  kn  wszeldktey  pro- 
Btosoi ,  ktera  prsez  nas 
iprawuie  dztęki  Bogu. 

13*  Albowiem  usługo- 
Wanie  urzędu    tego  nie 


tytko  wypełnia  czego  nie 
dostawa  4więtjFm9  ale  tek 
obfituie  praez  wifeie  lioię- 
kowania  Panu* 

.13.  €rdy  przez  doświa- 
dczenie tey  posługi,  Boga 
ckwalą  za  posłuszeństwo 
wyznania  waszego  -ku  £- 
wangcliiCbrystusowciy,  i 
za  szczerość  w  udziełaniu 
przeciwko  nim,  i, przeciw 
wszystkim. 

IŁ  Wicb  tełsproźbie  za 
was,  pragnąc  wasdla  laski 
BoŁey  obfituiącey  w  was, 

15.  Bogu  chwała  za  nie* 
wysławiony  dar  lego. 

R0S5DZIAŁ    X. 

ł.  A  la  sam  Pawd  pto- 
ś%ę  Was  przez  idicho&c  ł 
łagoiiność  Chryimłsdwą, 
który  acz  obectlife  iestem 
podły  między  wami,  ale 
W  «ri«by<^ci  i«st<^m  6«kU 
aty  przeciwko  waim. 

12.  A  proszę,  niechk^m 
biędąe  obecny  «te  był 
ńniały  tą  «f  tt«ieią ,  którą 
myilę  bydiiitiiały  nani^^ 
które:  któr«y  9  Has  ro^ 
^nmieią  ^ebyimy  według 
oiała  ehodzili. 
-  3.  Albowiem  chodząc  w 
ciele,  nie  według  oiała 
walczemy. 
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4.  Bo  broń  isoinierstwa 
naszego  nie  iest  cielesna: 
ale  Bogiem  moena  na  zbu- 
rzenie miejsc  obronnych, 
którą  radyburzemy: 

5. 1  wszelaką  irjsdkojć 
wynoszącą  się  przeciw 
j>oznaniu  Bołemn ,  i  w 
niewolą  podbiiamy  wszcl^ 
ki  rozum  pod  posłuszeń- 
stwo Chrystusowe. 

6.  I  po  gotowiu  mamy 
pomstę  ufa  wszelakie  nie- 
posłuszeństwo,  gdy  się 
wypełni  posłuszeństwo 
wasze. 

7.  Na  rifeezy  obeene  pa- 
ttzcie.  Jeifi  kto  sobie 
dufa,  fi  iest  Chrystusów : 
niech  %as!ę  to  sam  n  sle- 
l>ie  tiwaS^,  i^  iako  On  iest 
Chrystusów,  tak  tel  i  my. 

8.  Albowiem  ieflibymiiłę 
ia  tei:  co  więcey  chełpił  z 
wierzchnoScinaszey,  któ- 
rą nam  dat  Pan  nat  zbu- 
dowanie, a  nie  na  zepso- 
wanie  was  zawstydzę  się. 

9.  A  iibym  się  nie  zdał 
iakobym  was  straszył 
przez  listy. 

10.  (Albowiem  mówią, 
listyć  waSsne  są  i  potęSme: 
ale  obecnoiić  ciała  słaba, 
i  mowa  wzgardzona:) 

11.  To  niechay  uwaiia 


takowy,  ik  iacy  iesteśmy 
mową  przez  listy  w  nie- 
bytnogci,tacy  tei  4>bcenie 
w  uczynku. 

12.  Albowiem  nie  dmie- 
my samych  siebie  w  po- 
czet kłaćć  albo  porówny- 
wać z  niektoremi,  którzy 
sami  siebie  za}ecaią  :  ale 
sami  własną  miarą  nas 
samych  mierzemy  i  poró- 
wnywamy się  sami  z  sobą. 

13.  Lecz  i  my  nie  bę- 
dziemy się  chlubić  bez 
miary,  ale  według  prawi- 
dła miary,  którą  nam  Bog 
wymierzył,  abyimy  aŁ  i 
do  was  dosięgli. 

14.  Albowiem  nie  roz- 
seiągamy  się  iakobyśmy 
dosiągnąćdowas  nie  mie- 
li. Boilmy  te2s  ak  do  was 
przyszli  wEwattgeliiCkiy- 
stusowey: 

1 5.  Nie  chhibiąe  się  bez 
miary  Wcndzyidi  pracach, 
lecz  misiąe  nadzieiię,  ki 
gdy  się  rozmnoisy  wiwa 
warsza,  wielkiemi  się  sta- 
niemy między  wami  we- 
dle prawidła  nasBcgo  ku 
obfitowaniu. 

16.  Ku  pntepewiada&lu 
Ewangelii  tei  i  w  onyoh 
stronach,  które  są  za  wa- 
mi:  nie  chlubiąc   się  z 
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tego  eo  iu2s  gotowo  iest 
w  tudtym  prawidle* 

17.  Lecz  kto  się  chlubi, 
niech  się  w  Panu  chlubi. 

18,  AlbQwien)i  nie  ten  co 
sam  siebie  zaleca ,  iest 
doświadczony ;  ale  ten 
którego  Bog  zaleca. 

ROZDZIAŁ  XI. 

1.  iladbjin  ab j4cie tro- 
chę wytrwali  głupstwu 
memu :  ale  mię  teh  zna- 
szajcie. 

2.  Albowiem  was  gorąco 
miłuię  uprzejmą  miłością 
Boką.  Bom  was  poślubił 
czystą  Fanną  stawić  ie- 
dnemu  mętowi  Chrystu- 
sowi. 

3.  Lecz  się  boię,^  by 
snadź  iako  wąls  oszukał 
Ewę  chytrością  swą:  nie 
były  takłe  skaa^one  zmy« 
sły  wasze,  i  nie  odpadły 
od  prostoty  oney,  ktorn 
iest  w  Chrystusie. 

4.  Bo  ieśliby  kto  przy- 
szedłszy inszego  Chry- 
stusa opowiadała  którego^ 
śmy  nie  opowiadali,  albo 
bierzecia  ducha  innego, 
któregoście  nie  wzięli, 
albo  inszą  Ewangelią, 
któreyscie  nie  przyleli : 


słuszniebyście  go  cier- 
pieli. 

5.  Boc  mniemam  Ssem  ia 
nic  mniey  nie  czynił  ni- 
źli  wielcy  Apostołowie. 

5.  Bo  chociem  te^  iest 
prostak  w  n^owie,  ale  nię 
w  umieiętności.  Lecz  we 
wszystkim  okazaliśmysię 
u  was. 

7.  Albo  izalim  zgrzeszyli 
samego  siebie  uni^aiąe, 
abyście  wy  byli  wywyŁ- 
szeni :  ikem  wam  darmo 
Ewangelią  Bo^ą  przepo- 
wiadid. 

8.  Inszem  Kościoły  złu- 
pił,  biorąc  opatrzenie  ku 
usługowaniu  wam* 

9.  A  będąc  u  was,  i  cier- 
piąc niedostatek,  nie  ob- 
ciążyłem nikogo:  albo- 
wiem niedostatek  moy 
założyli  bracia  ,  którzy 
przyszli  z  Macedonii:  i  ^r 
wszystkim  strzegłam  sa- 
mego siebie,  abym  wam 
był  bezuciąkeniaistr^eecls 
będę. 

10.  Jestci  prawda  Chry- 
stusowa we  mnie,  ik  to 
przechwalanie  nie  będzie 
zwątlone  przep  wko  mnie 
w  krainach  Achaiey. 

11.  Czemu?  ik  was  nie 
miłuię?  Bog  wie. 
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12.  A  co  czynię:  to  i 
napotjm  czynić  będę,  a- 
bym  odciął  przyczynę 
tym  ,  którzy  przyczyny 
źądaią :  aby  w  tym,  czym 
się  chlubią,  byli  naiezieni 
lako  1  my. 

1 3.  Albowiem  takowi 
fałszywi  Apostołowie,  są 
robotnicy  zdradliwi  prze- 
mieniaiący  się  WAposto- 
ły  Chrystusowe. 

14.  A  nie  dziw:  albo- 
wiem sam  szatan  przemie- 
nia się  w  Anioła  świa- 
tłości. 

15.  Nie  wielka  tedy,  ie- 
śli  teas  słudzy  iego  prze- 
mieniała się  iakoby  byli 
sługami  sprawiedliwoiici : 
których  koniec  będzie  po^ 
dług  uczynków  ich. 

16.  Powtore  powiadam 
(by  mnie  kto  nie  mniemał 
bydź  bezrozuuinym :  a  ie- 
i\\k  więc ,  tedy  iako  bez- 
rozumnego  przyimiycie 
mię,  abym  się  ia  tez  ma- 

"  luczko  co  przechwalał.) 

17.  Co  mówię,  nie  mo- 
więc  wedle  Boga  ale  iako 
w  głupstwie,  w  ttij  pe- 
wności przechwalania. 

18.  Gdyli  wiele  się  ich 
przechwala  wedle  ciała :  i 
ia  się  przechwalać  będę. 


19.  Albowiem  radzi  zno- 
sicie bczrozumne :  będąc 
sami  rozum nemi. 

20.  Bo  znosicie  ieśli  was 
kto  zniewala ,  ieśli  kto 
poasyra,  iesli  kto  bierze, 
ieśli  się  kto  wynoąi,  ieśli 
was  kto  poUczkuie. 

21.  Mowięć  według  zel- 
^y wosci ,  iakobyśmy  to 
my  słabemi  byli  w  tey 
mierze.  Łocz  w  czymby- 
kolwick  kto  śmiał  (w 
głu jHstwie  mówię  )  śmiem 
i  ia. 

22.  Żydowie  są:  i  ia. 
Izraelczycy  są:  i  ia.  Ple- 
mię Abrahamowe  są:  i  ia. 

23.  Słudzy  Chrystusowi 
są:  (iako  głupiec  mówię) 
więcey  ia:  w,  pracach 
rozlicznych  ,  w  cieirfli- 
cach  obftciey,  w  ri^^cch 
nad  miarę,  w  śmf^J^c^ach 
wielekroć. 

24.  Od  ZydoT  Wziąłem 
po  pięćkroć  p'  czterdzie- 
ści plag  bez  sdney. 

25.  Trzyk<>ć  byłem  bi- 
ty rozgarną'  razem  był  u- 
kamieno^^ny*  trzykro- 
ciem  si«f  otrętem  rozbił, 
przez  ^^^^  ^  przez  noo 
byłeiy*^  głębokości  mor- 
skie* 

2f  W  drogach  ezęsA>-    ' 
Dd 


d  by  Google 


41S 


Lirł  8.  PiKuta 


kroe  ,  w  niebespieezeń-^ 
■twac^  rzek,  w  Biebespie- 
czeństwadi  rozłMjiukow, 
yf  niebespieczeństwJtch  od 
swego  naroda,  w  idebe- 
spieczeńftwacli  odPoga- 
noir ,  yr  niebespieezeń- 
stwach  w  mie^ie,w  niebe- 
tpieczeństwaoli  na  pustj- 
ni,  w  niebespieczeństwach 
na  morzu,  w  niebeapie- 
czeństwacli  mi^dzj  fał- 
szywą bracią: 

27.  W  pracy  i  w  kłopo- 
cie, w  niedosypianiu  wiel- 
kim ,  w  głodzie  i  w  pra- 
gnieniu, w  pościecfa  czę- 
stych, w  zimnie  i  nago- 
ici: 

28.  A  oproez  tych  rze- 
'  kt6rQ4^ewnątrz  przy- 

pao^a ;  nabieganie  na 
'muieNo  dzień,  staranie  a 
wszystftU  Koiicioły. 

29.  KtA  choruie,  •  ia 
nie  chorWę?  ktoi  się 
zgarsza,  agonie  to  nic 
pali? 

30.  Jejli  s\  potrzeba 
chlubić :  z  \rewko£ci 
moich  chlubić  sKbędę. 

31.  Bog  i  Ocir 
naszego  Jezusa  Cl^atu- 
•a,  który   iest  na 
błogosławiony,   wie>|ieć 
ni^  kłamam. 


32.  W  Damaszku  naro- 
du onego  Starosta  Króla 
A  rety,  osadził  bji  s  traka 
miasto  Damasceńskie, 
cheąe  mię  poymać : 

33.  i  byłam  przez  okno 
w  koszu  z  muru  spn- 
szczon,  i  taktam  uszedł 
rąk  ieg». 

ROZDZIAŁ  XIL 

1.  itkMk  się  chlubić  po- 
trzeba ^nteprzystoić  wpra- 
wdzie) iednak  prayidę  do 
widzenia  i  obiawienia 
Pańskiego. 

2.  Znam  człowieka  w 
Chrystusie  przed  czterna- 
stu lat  (ieiSłi  w  dele  nie 
wtem;  ieili  proea  ciała, 
nie  wiem :  13U>g  wie,)  ik 
takowy  był  za^wyeonj 
9k  do  trzeciego  nieba. 

3.  A  znam  takowego 
człowieka  (iećli  w  ciele, 
ieśli  preez  oii^a,  nie  wiem, 
Bog  wie:) 

4.  Ik  był  zaehwyeon  da 
Raiu:  i  słysaał  taiemne 
słowa,  których  się  czło- 
wiekowi nie  godzi  mo 
wić. 

5,.  Z  tegoi  się  będę  chlu- 
bił, lecz  z  siebie  sam^o, 
nie  będę  się  chlubił  led^ 
z  krewko4et  moieh. 
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6.  Alboiriem  choćbym 
■ię  chciał  chlubić,  nie  bę- 
dę głupim,  bo  prawdę  po- 
wiem. Łeczfolguię:  ahj 
kto  o  mnie  aie  rozumiał; 
więcey  nad  to  co  widzi 
we  mnie,  albo  co  sljBzy 
odemn!^. 

7.  A  ihhym  się  >Xhtń6^ 
icis^  obiawienia  ńic  wy- 
tiosił,  dan  mi  iest  bdd^iec 
ciału  memu  anioł  Azota- 
nów, aby  htię  posżyiko- 
wał.  • 

8.  Dlat^o  trzykrociem 
Pana  prosił,  aby  odemnie 
odstąpił : 

9.  I  rzekł  mi:  dosyć  ty 
masz  na  łasce  moiey:  al- 
bowiem moc  w  słaboiSci 
bywa  potę&nieysza.  Rad 
się  tedy  przechwalać  będę 
w  krewkościach  moich; 
9ihj  we  mnie  imieszkała 
moc  Chrystusowa. 

10.  Dlategio  się  kochlim 
w  krewkościachmo!ch,w 
potwarzach,  w  potreo- 
bach,  w  prze  jladowmniadh, 
w  ndskaćhiHaChi^^tufta. 
Albowiem  gdy  nit  M^, 
tedym  iest  mocny. 

11.  Stałem  się  głupim: 
wyłcie  mię  przymmili. 
Bomci  ia  od  was  tttjUilbydi 
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czymem  nie^yłpodleyszy 
^iźli  oni  bairdifo  wielcy 
Apostołowie :  cboćiałem 
aic  nie  iest. 

12.  lednak  znaki  Apo- 
«tolstwa  mego  wykonana 
są  u  was  we  wszelkiey 
cierpliwości,  w  znamio- 
nach, w  cudach  i  w  mo- 
cach. * 

13.  Bo  coi  iefft  w  czym- 
byici«  mniey  mieii  nad 
insze  Koiścioły?  iedno 
izem  ia  sam  was  nie  ob- 
ciągał:  odpuśćcież  mi  tę 

1  krzywdę. 

I  14.  Oto  trzeci  ten  raz 
iestem  gotów  przyiść  do 
was:  anie  obciąisę  was. 
Albowiem  nie  szukam  wa- 
szych rzeczy,  ale  was. 
Boć  nie  dziatki  maią  Ro- 
dzicom  skarbić,  ale  Ro- 
dzicy  dziatkom. 

15.  A  iać  bardzo  radna- 
łoię  i  nad  zwyi  aię  wy- 
dam sam  za  dusze  wasze : 
aczkolwiek  obficie  was 
miłuiąc  mniey  iestem  mi- 
łowan. 

16.  Ale  niech  tak  będzie: 
iam  was  nie  obetąlył:  ale 
będąc  chytrym,  diytro- 
óciąm  was  podśzedŁ 


..—--««* .,^««    .^nim  wtts poaszedŁ 
■aleeon:  albowiemwni-l    17.  Izali  przcji  ktetoo 

Dd2  ^ 
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8  tych  ktarem  do  was  po- 
stał, oszukidem  was : 

18.  Prosiłem  Tytusa :  .i 
postałem  %  nim  brata, 
kali  was  Tytus  oszukał? 
izaliśmy  nie  tymise  du- 
chem postępowali!  izali 
nie  temi^  stopami? 

19.  Zasię  mniemacie,  i^ 
tię  wam  wymierzamy 
przed  oblicznością  Boką, 
w  Chrystusie  mowiemy : 
a  wszystkoć  naymileysi 
dla  waszego  zbudowa- 
nia. 

20.  Albowiem  się  boię, 
bym  snadi  przyszedłszy, 
nic  nalazt  was  iakiemi- 
byninie  chciał:  a  ia  Łe- 
bym  teł!  nic  był  nalczion 
od  wes  iakiegobyście  nie 
chcieli,  aby  snadź  spory, 
cazdrości,  gniewy,  zwa- 
dy, obmowy,  szemrania, 
nadymania,  rosterki  nie 
były  między  wami. 

21.  By  mię  zasię  Bog, 
gdyprzyidę,  nieponiŁył 
u  was :  iebym  nie  Łało- 
wał  wielu  z  tych  którzy 
przedtym  zgrzeszyli ,  a 
nie  pokutowali  z  nieczy- 
itoici  i  wszeteczeństwa: 
i  niepowćciągliwoici  kto- 
ri|  popdnili. 


ROZDZIAŁ   XIIL 

1.  O  to  ten  trzeci  ra? 
idę  dó  was :  w  usciechci 
dwu  albo  trzech  świadków 
stanie  wszelkie  słowo. 

2.  Powiedziałem  przed- 
tym i  opowiadam,  iako 
sam  obecnym  będąc  tak  i 
teraz  chociakcmtam  nie 
iest,  tym  którzy  przedtym 
grzeszyli,  i  wszystkim  in- 
szym ;  ieieslić  zasię  przy- 
idę,  nie  przepuszczęć. 

3.  Czyli  chcecie  doznać 
Chrystusa  we  mnie  mó- 
wiącego? któryó  w  was 
nie  iest  słaby,  ale  w  was 
iest  mocny. 

4.  Bo  aczci  iest  ukrzy^ 
isowan  ze  mdłości;  ale 
Łyie  z  mocy  Boiey.  Albo- 
wiem i  my  mdłemi  iest<^  - 
śmy  w  nim:  ale  Łyć  bę- 
dziemy z  nim  z  mocy  Bo- 
Łey  dla  was. 

6.  Doświadczaycie  sa- 
mych siebie ,  iesli  icste* 
ście  w  wierze:  samych 
siebie  doznawaycie.  Albo 
nie  znacie  samych  siebie 
ie  w  was  iest  Chrystus 
Jezus  ?  chybabyściesnadi 
odrzuconemi  byli. 

6.  Lecz  się  spodziewam^ 
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Łe  poznacie,  Vl  mj  nie  ie- 
Sleśmj  odrzuconemi. 

7.  A  prosiemy  Boga,  a- 
bjście  nic  złego  nie  czy- 
nili :  nie  iijebylmy  się  my 
doświadczonemi  okazali, 
ale  abyście  wy  co  iest  do- 
brego czynili,  a  mybyśmy 
byli  iako  odrzuconemi. 

8.  Bo  nie  modemy  nic 
naprzeciwko  prawdzie  : 
ale  za  prawdą. 

9.  Albowiem  się  raduie- 
my,  ie  my  iesteśmy  nie- 
niocnemi ,  a  wy  iesteście 
Diocnemi.  A  tego  i  żąda- 
my, zupełney  naprawy 
wagzey. 

10.  Dla  tegok  co  w  nie- 
bytności  piszę:  abym  przy- 
tomnym będąc  nie  uby- 


wał srogosci  wcdiug  wła- 
dzy, którą  mi  Pan  dał  na 
>  zbudowanie,  a  nie  ua  zc- 
psówanie. 

11.  Naostatek  bracia, 
weselcie  się,  bądźcie  do- 
skonali, napominaycie 
się,  to^  rozumieycie:  spo* 
koyni  bądźcie :  a  Bog  po- 
koiu  i  miłości  będzie  a 
wami. 

12.  Pozdrówcie  się  spo- 
łecznie w  świętem  poca- 
łowaniu. Pozdrawiała  was 
święci  wszyscy. 

13.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa,  i  mi- 
łość BoS^^a,  i  społeczność 
Ducba  S.  niech  będssie  z 
wami    wszystkiemi.     A* 
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DO 

G  A  L  A  T  O  W. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


L  paweł  Apostoł  nie 
od  ludzi ,  ani  przes  czło* 
wieka,  ale  przez  Jezusa 
Chrystusa  ,  i  Boga  Ojca 
który  go  wzbudził  zmar- 
twych, 

2.  I  wszyscy  bracia  któ- 
rzy są  ze  mnąi  kojciołom 
Galatskim. 

3.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  i  Pana  na- 
szego Jezusa  Chrystusa, 

4.  Który  samego  siebie 
wydal  za  grzechy  nasze, 
aby  nas  wyrwał  z  tera- 
fnieyszego  wieku  ztego, 
wedle  woli  Boga  i  Oyca 
naszego : 

5.  Któremu  iest  chwalą 
na  wieki  wieków.   Amen. 


6.  Dziwuię  się  ,  ih  tak 
pr^tko  przenosicie  się  od 
tego ,  który  was  wezwał 
ku  łasce  Chrystusowej, 
do  inszey  Ewangelii : 

7.  Którać  nie  iest  inszi^ 
iedno  są  niektórzy  co  wa- 
mi trwogą,  i  chcąw3rwTO« 
cić  Ewangelią  Chrystu-^ 
sową. 

8.  Ale  choćby  i  my  albo 
Anioł  z  nieba  przepowia 
lai  wam  mimo  to,  coimy 
wam  przepowiadali,  niech 
będzie  przeklętym* 

0.  Jakeśmy  przedtym  po« 
wiadali,  i  teraz  zasię  mó* 
wię  :  Jeśliby  kto  wam  o- 
powiadał  mimo  to  coście 
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wzięli,  niech  będzie  prze- 
klętym. 

10.  Bo  izali  teraz  przed 
ludimi  gprawę  mam,  czjli 
przed  Bogiem?  Czjjiazu- 
kam,  abjm  się  ludziom 
podoba!  I  Jealibym  się  ie- 
szeze  ladziom  podobał, 
nie  jl^cibym  dtugą  Chrj* 
stusowjm. 

1 1 .  Albowiem  oznay- 
muię  wam  bracia,  ik  £- 
wangelia  przepowiadana 
odemnie,  nie  iest  wedle 
człowieka. 

1 2.  Bom  iey  ianie  wziął, 
anim  się  nanczjł  od  czło- 
wieka: ale  przez  obia- 
wienie  Jezuaa  Chrystusa. 

13.  Bościę  słyszeli  o 
moim  obcowaniu  niekiedy 
w  Zydostwie:  iSsem  srodze 
prześladował  kościół  Bo- 
I:y,  i  burzyłem  go. 

14.  I  postępowałem  w 
Zydostwie  nad  wiele  ro- 
wiennikow  moich  w  naro- 
dzie moim, będąc  uprzey- 
mym  miłośnikiem  ustaw 
moich  oyczystycfa. 

15.  Lecz  gdy  się  podo- 
bało tętnu,  który  mię  był 
odłączył  z  żywota  matki 
moicy ,  i  wezwał  z  łaski 
swoiey ; 

16.  Aby  mi  obiawił  Sy- 


na swego,  abym  go  prze- 
powiadał międzyPogany : 
natychmiast  nie  dokłada- 
łem się  ciała  i  krwie: 

17.  Anim  poszedł  do  Je- 
ruzalem do  tych ,  którzy 
przedemną  byli,  Aposto- 
łów ;  alem  szedł  do  Ara- 
biey,  i  wróciłem  się  zasię 
do  Damaszku. 

18.  Zatym  po  trzech  ie- 
ciech  poszedłem  do  Jeru- 
zalem, abym  oglądał  Pio- 
tra :  i  zmieszkałem  u  nie- 
go piętnaście  dni. 

19.  A  inszego  z  Aposto- 
łów isadnegom  nie  widział; 
icdno  Jakuba  brata  Pań- 
skiego. 

20.  A  00  wam  piszę,  oto 
przed  Bogiem,  hec  nie 
klamam. 

21.  Zatym  przyszedłem 
do  Kraiow  Syriey  i  Cyli- 
ciey. 

22.  A  byłem  nieznaio- 
mym  z  twarzy  kościołom 
Ssydowskim,  które  były  w 
Chrystusie : 

23.  Ale  tylko  usłyszeli 
byli :  Iz  ten,  który  prze- 
śladował nas  niekiedy,  te- 
raz opowiada  wiarę,  którą 
IMTzedtym  burzył : 

24.  I  chwalili  Boga  ze 
mnie 
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ROZDZIAŁ  U. 

1.  Potjm  po  czterna- 
ście lat,  szedłem  zasię  do 
Jerazalem  zBarnabaszem, 
wziąwszy  z  sobą  i  Tytusa. 

2.  A  szedłem  z  obiawie- 
nia  i  znaszałem  się  z  nie- 
mi około  Ewangelii,  któ- 
rą przepowiadam  między 
Pogany,  i  z  osobna  z  te- 
lui )  którzy  się  zdali  być 
czym :  abym  snadz  nada- 
remno nie  biegł,  albo  te^ 
nie  biegał. 

3.  Ale  i  Tytus  ,  który 
zemnąbył,  będąc  Poga- 

'  ninem,  nie  był  przymu- 
szony obrzezać  się. 

4.  Ale  dla  pokrycia  w- 
prowadzoney  fałszywcy 
braci,  którzy  się  wkradli, 
aby  wyśpicgowali  wol- 
ność nasze,  którą  mamy 
w  Jezusie  Chrystusie^  aby 
nas  zniewolili. 

5.  Którymeśmy  i  na 
chwilę  poddanością  nie 
ustąpili:  aby  prawda  E- 
wangelii  trwała  u  was. 

6.  A  od  tych,  którzy  się 
zdali  być  czym,  (iakiemi 
kiedy  byli,  nic  mi  na  tym. 
Bóg  nie  ma  względu  na 
osobę  człowieka.)  Bo . 
którzy    się    zdali     bydź  | 


czym,   mnie  się   niczym 
nie  przyłoiyli. 

7.  Owszem  przeciwnym 
obyczaiem,  uyźrzawszy, 
he  mi  iest  zwierzona  £- 
wangelia  nieobrzezania, 
iako  Piotrowi  obrzezania. 

8.  (Albowiem  ten,  który 
dał  moc  Piotrowi  na  Apo- 
stolstwo obrzezaniit:  dal 
moc  i  mnie  między  Po- 
gany.)  ' 

9.  A  poznawszy  łaskę 
mnie  daną,'  Jakób  i  Ce- 
phas  i  Jan,  którzy  się  zda- 
li bydź  filarami,  dali  mi  i 
Barnabie  prawicę  społe- 
czności, aby  my  między 
Pogany ,  a  oni  między 
obrzezanemi  przepowia- 
dali: 

10.  Tylko  abyśmy  pa- 
miętali na  ubogie:  com 
tek  z  pilnością  czynił. 

11.  A  gdy  przyszedł  Ce* 
phas  do  Antyochiey,sprze- 
ciwiłem  się  mu  w  twarz, 
iz  był  godzien  naganienia* 

12.  Albowiem  przedtym 
nil:  przyszli  niektórzy  od 
Jakuba,  wespół  z  Pogany 
iadał:  a  gdy  przyszli, 
zchraniał  się  i  odłączał 
się  od  nich,  boiąc  się  tych 
którzy  byli  z  obrzezania. 

13.  I  pomagali  mu  tego 
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cmyślania  inni  Żydowie^ 
tak  ih  tci  Barnabasz  bjł 
nwiedzionj  od  nich  do 
tegoi  zmjślania* 

14.  Ale  gdjm  obaczjł, 
i2:  nie  prosto  szli  według 
prawdy  Ewangelii ,  rze- 
kłem Cephasowi  przed 
wszystkiemi :  Jeśli  ty  bę- 
dąc Żydem  po  Pogańsku 
iyiesz,  a  nie  po  żydows- 
ku: czemuis  Pogany  przy- 
muszasz zyć  po  żydowsku? 

15.  My  z  narodu  Żydo- 
wie ,  a  nie  z  Poganow 
grzesznicy. 

16.  Lecz  wiedząc  Ji:  nie 
6ywa  usprawiedliwiony 
człowiek  z  uczynków  za- 
konu, iedno  przez  wiarę 
lezusa  Chrystusa:  i  my 
w  Chrystusa  Jezusa  wier- 
zemy,  abyśmy  byli  uspra- 
wiedliwieni z  Wiary  Chry- 
stusowcy, a  nie  z  uczyn- 
ków zakonu:  przeto,  ii: 
kadne  ciało  nie  będzie  u- 
sprawiedliwione  z  uczyn- 
ków zakonu. 

17.  A  iećli  szukaiąc,  a- 
bysmy  byli  usprawiedli- 
wieni w  Chrystusie,  by- 
wamy nalezieni  i  sami 
grzesznemi :  izali  Chry- 
stus iest  sługą  grzechu  ? 
Nie  day  Bo^e ! 


18.  Albowiem  ieśli  zasię 
buduią  to  com  zepsował : 
czynTę  samego  siebieprze- 
stępcą. 

19.  Bom  ia  przez  zakon  ^ 
zakonowi  umarł ,   abym 
Bogu  łył :  z  Chrystusem 
iestem  ukrzyisowan. 

20.  A  łyię  ,  iui:  nie  ia: 
ale  łyię  w  mnie  Chrystus, 
A  co  teraz  kyie  w  ciele: 
w  wierze  Syna  Bolsego 
iyię:  który  mię  umiło- 
wał, i  wydał  samego  sie- 
bie za  mnie. 

21.  Nie  odmiatam  łaski 
Bo^ey.  Bo  ieśli  przez  za- 
kon iest  sprawiedliwość, 
tedyć  Chrystus  proino  u- 
marł« 

ROZDZIAŁ  m. 

1.  O  bezrozum^  Ga- 
latowie  !  ktoi  was  oma- 
mił, abyście  prawdzie  nie 
byli  posłuszni  ,  których 
przed  oczyma  Jezu sChry* 
stus  przedtym  tak  był  wy- 
malowany, iakoby  między 
wami  był  ukrzylowany  ? 

2.  Tego  się  tylko  chcę 
nauczyć  od  was;  z  uczy  n- 
kowli  zakonnych  wzięli- 
ście Ducha,  czyli  z  słu- 
chania wiary  ? 

3.  Takieście    bezroru- 
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mni,  ie  jioez^tay  du- 
chem, teraz  eidtem  doko« 
njwacie  ? 

4.  Taieście  wiele,  cier- 
pieli darmo?  ieśti  wzdj  i 
darmo  ? 

5.  Kterj  tedy  wam  do- 
da wa  Dueba  ^  i  aprawute 
mocy  w  was  %  uczjnko- 
wli  zakonu,  czyli  z  słu- 
chania wiary  I 

6.  Jako  napisano :  Abra- 
ham uwierzył  Bogu,  i  po- 
czytano mu  ku  sprawia* 
dliwojci. 

7.  Poznayciesz  tedy ,  iis 
którzy  z  wiary  są,  dt  są 
synami  AbrahamowemL 

8.  A  upatruiąc  pismo,  i^ 
z  wiary  Bóg  usprawiedli- 
wia Pogany,  przedtym  o- 
powiadało  Abrahamowi  : 
Iz  b^dą  t>łogoslawione  w 
tobie  wszystkie  narody. 

0.  A  tak,  którzy  z  wia- 
ry są,  b^dą  błogosławieni 
z  wiernym  Abrahamem. 

10.  Albowiem  wielo  tdi 
iest  z  uczynków  zakonu, 
pod  przekl^ctwem  są.  Bo 
napisano  iest :  Przeklęty 
kaisdy,  któryby  nie  trwał 
we  wszystkim,  co  napi- 
sano w  księgach  zakonu, 
aby  ono  czynił, 

1 1.  A  ii  przez  zdkon  ia- 


den  nie  bywa  usprawie- 
dliwiony u  Boga,  iawno 
iest  ztąd,  ile  sprawiedliwy 
z  wiary  Łyie. 

12.  A  zakcH»  nie  iestci  a 
wiary:,  ale  któryby  ie 
czynił,  w  nich  iyć  będzie* 

\^,  Chrystus  nas  wyku- 
pi od  przeklęctwa  zako- 
nu, stawszy  się  za  nas 
przekl^etwen^  (albowiem 
napisano :  przeklęty  ka- 
idy,  który  wisi  na  drz«» 
wie.) 

14.  Aby  doPoganow  bło- 
gosławieństwo Abraha- 
mowe  przyszło  w  Chry* 
stusia  Jezusie:  abyirey 
obietMcę  Ducha  wzięli 
przez  wiarę. 

15.*  Biaaia  (mowięc  we* 
dłe  człowieka:)  a  wszak 
człowieczego  testamentu 
utwiardzcmego  nikt  nie 
łamie  y  ani  kniemu  przy- 
dawa. 

16*  Akrahanowi  opowie* 
dziane  są  obietnice,  i  ple- 
mienio¥*i  iego.  Nie  mó» 
wi:  I  pleszieniom^  iakoby 
o  wielu,  ak  iako  o  ie* 
dnym  \  i  plemkniowi  two- 
ieeui,  kttky  ifii*  Chry* 
stus. 

17.  A  toć  {Kiwiadam,  ifc 
testamentu  przedtym  Bo* 
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ga  utwierdzonego  zakon, 
który  po  czterech  set  i 
trzydzieści  lat  nastał,  nie 
wątli  ku  zepsowaniu  ob- 
ietnice. 

18.  Albowiem  ieślił  z 
zakonu  iest  dziedzictwo, 
tedjć  nie  z  obietnice. 
Lecz  Abrahamowi  przez 
obietnicę  Bóg  darował. 

19.  Cois  tedy  zakon? 
Przydany  iest  dla  wystę- 
pków, aiby  przyszło  ono 
plemię,  któremu  obiecał 
rozrządz4»ny  przez  Anioły 
w  ręce  poprzednika* 

20.  A  poprzednik  nie 
iestci  iednego,  lecz  Bóg 
icdenie  iest* 

2 1 .  Zakon  tedy  iest  prze- 
ciwko obietnicom  Bol^ym? 
Nie  day  Boiie.  Albowiem 
gdyby  byłdan  zakon,  któ- 
ryby mógł  oiywiać :  pra- 
wdziwieby  z  zakonu  byta 
sprawiedUwoió. 

22.  Ale  pismo  zamknęło 
wszystko  pod  grzechem, 
aby  obietnica  z  wiary  Je- 
zusa Chrystusa,  była  da- 
na widzącym. 

23.  A  przedtym  nił  przy- 
szła wiara,  byliśmy  pod 
mkonem  strzeleni,  będąc 
zaraknicni  ku  tej  wierze, 


która  miaia  bydi   obia- 
wiana. 

24.  A  pvzeto2s  zakon  dzłe* 
cinnym  wodzem  naszym 
był  do  Chrystusa:  aby- 
śmy z  wiary  byli  uspra- 
wiedliwiali. 

25.  Lecz  gdy  ptaysab 
wiara,  iuk  nie  Icsteśmj 
pod  dzieciowodaem. 

26.  Albowiem  wszyscy 
synami  Bo^emi  ie^teśote 
przez  .wiarę  w  Chrystusie 
Jezusie. 

27.Boktórzykolwiek  ie- 
steście  ochrzczeni  wChry- 
stusie:  elłekłiście  się  w 
Chrystusa. 

28.  Nie  iest  Żj^  ani 
Greezynr  nie  iest  niewol- 
nik, ani  w^łny:  nie  iest 
męłezy.zfia,  ani  niewia- 
sta. Albowiem  wszyscy 
wy  iodno  iesteściewChry- 
8tu0ie  leausię. 

29.  A  icśliście  wy  Chry- 
stusowi :  tedyście  plemie- 
niem Abiahamowym  ,  i 
dziedzicami  wedle  obie- 
tnice. 

ROZDZIAŁ  IV.    . 

I.  A  mówif  to,  iii  do 
którego  czasu  dziedzio 
iest  dziecięciem,  nic  nio 
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ieiC  Toknj  od  stogi,  będąc 
Panem  wszjttkiego : 

2.  Ale  iest  pod  opiekiinj 
i  izaforzmi  tik  do  zamie- 
rzonego czasu  od  ojca : 

3.  Takłe  i  my,  gdjimj 
hyli  dziećmi,  bjliśmypod 
elementy  iwiata  zniewo- 
lenL 

4.  Lecz  gdy  przjszło 
wypełnienie  czasu,  zesiai 
Bóg  Syna  swego  nczynio- 
Bego  z  niewiasty ,  uczy- 
nionego pod  zakonem : 

5.  Aby  te  którzy  pod  za- 
konem byli,  wykupił,  ke- 
byimy  przysposobienia 
synowskiego  dostali. 

6.  A  ik  iesteście  synowie: 
sesłał  Bóg  Ducha  Syna 
swego  w  serca  wasze  wo- 
taiącego  Abba,  Oycze. 

7.  A  tak  ink  więcfey  nie 
iest  sług^,  ale  synem :  a 
iećii  synem,  tedyć  i  dzie- 
dzicem przez  Boga. 

8.  Aleć  na  on  czas  nie 
znaiąc  Boga ,  słui^y liście 
tym,  którzy  z  przyrodze- 
nia nie  są  Bogowie. 

9.  A  teraz  poznawszy 
Boga,  i  owszem  poznani 
będąc  od  Boga:  iakołsię 
■a£  nawracacie  ku  ele- 
mentom mdłym  i  niedo-  i 


statecznym,  którym  zasic 
znowu  słu&yc  chcecie! 

10.  Pilnuiecie  dni,  i 
miesięcy,  i  czasów,  i  ro- 
kow. 

11.  Boię  się  o  was,  bym 
snadź  darmo  nie  pracował 
około  was. 

12.  Bądźcieł  iako  i%^ 
gdyiem  i  ia  iako  wy  : 
Bracia,  proszę  was,  w  ni- 
wczymeściemię  nie  obra- 
zili. 

13.  A  wiecie  ,  iłem  mk 
dawno  przez  krewlcość 
ciała  przepowiadał  wam 
Ewangelią. 

14.  A  pokusy  waszey, 
która  była  w  ciele  moim, 
nie  lekceście  ważyli,  a- 
niście  odrzucili:  aleicie 
mię  przyleli  iako  Anioła 
Bodego,  iako  Chrystusa 
Jezusa. 

1 5 .  Gdzieł  tedy  iest  bło- 
gosławieństwo wasze  ?  Al- 
bowiem świadczę  wam, 
ii,  by  była  rzecz  mołna, 
dalibyście  mi  byli  wyłu- 
piwszy  oczy  swoie. 

16.  I  takiem  się  stał 
nieprzyiacielem  waszym 
prawdę  wam  mówiąc? 

17*  Naśladuiąc  was  nio 
dobrze :  owszem  wascheą 
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wyłączyć,   abyście  ie  na- 
śladowali.' 

18.  A  dobre  naźladuycie 
Kawzdy  w  dobrym :  a  nic- 
tylko  na  ten  czas,  gdym 
iest  obecny  u  was. 

19.  Synaczkowie  moi, 
które  zaś  rodzę,  aŁby  był 
Chrystus  w  was  wyksz tak- 
towany. 

20.  A  chciałbym  teraz 
być  n  was,  i  odmienić 
głos  moy;  przeto,  ii  wąt- 
pia o  was. 

21.  Powiedźcie  mi,  któ- 
rzy pod  zakonem  chcecie 
być,  izaliście  zakonu  nie 
czytali  1 

22.  Albowiem  napisano, 
iŁ  Abraham  miał  dwu  sy- 
nów: iednego  z  słuSsebni- 
ce,   a  drugiego  z  wolney. 

23.  Lecz  który  był  zsłu- 
isebnicc,  według  ciała  się 
narodził:  a  który  z  wol- 
ney, przez  obietnicę. 

24.  Co  zasię  coś  inszego 
znaczy.  Albowiem  te  są 
dwa  testamenty.  Jeden  na 
górze  Synai,  który  rodzi 
w  niewolą:  który  Agar 
znaczy. 

25.  Albowiem  Sytiaiiest 
górH  V  Rabiey,  a  stosuie 
się  z  tą  teraz  nieyszą  Je- 


rozolimą, i  słuSsy  z  dzia^ 
kami  swoiemi. 

26.  Lecz  ona  wysoka  Je- 
rozolima, wolna  iest:kt^ 
ra  iest  matka  nasza. 

27.  Albowiem  napisano: 
Wesel  się  niepłodna,  któ- 
ra nie  rodzisz:  a^akrz;^ 
kniy  a  zatrołay  która 
brzemieniem  nie  boleies^ 
gdyŁ  daleko  więccy  dzia- 
tek opuszczoney,  nii  tej 
która  ma  męia* 

28.  A  my  bracia  według 
Izaaka  iesteśmy  dziatka- 
mi obietnice. 

29.  Lecz  iako  na  on 
czas  ten  który  się  był 
narodził  wedle  ciała,  prze- 
śladował tego  który  był 
wedle  ducha:  takase  i  te- 
raz. 

30.  Ale  co  mówi  pismof 
Wyrzuć  słulebnitę  i  syna 
iey,  albowiem  nie  będzie 
dziedziczył  syn  słuisebni- 
ce  z  synem  wolney:  Atak 
bracia,  Hie  iesteśmy  sy- 
nami niewolnice,  ale  wol- 
ney :  tą  wolnością  którą 
nas  Chrystus  oswobodziL 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Stoycie:  a  nic  pod- 
daycie  się  znowu  pod  iar* 
zmo  niewoli. 
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2.  Oto  ia  Paweł  powia- 
dam wam,  Vl  iesli  będzie- 
cie obrzezani ,  Chrystus 
wam  nic  nie  pomo2:e. 

3.  A  oiiwiadczam  się  aa- 
dę^kaisdemu  człowiekowi 
obrzezuiącemu  się,  ii  po- 
winieii  iest  wszystek  za^ 
kon  p^aić. 

4.  Wyniszczeni  iesteście 
s  Chrystusa,  którzykol^ 
wiek  w  zakonie  się  uspra-» 
wiedliwiacie:  z  łai^ioie 
wypadiir 

5.  Albowiem  myDuc^em, 
m  wiary,  nadzietesprawi^^- 
diiwoi&ci  oczekiwamy* 

6.  Bo  w  Chrystusie  Je- 
susie nic  nie  wały  ani 
obrzezanie,  akii  nieobrze- 
zanie:  ale  wiara,  przez 
miłóić  dzidtia. 

7.  Bieiieliici«  dobrze: 
ktoł  VfAiA  przeszkodził, 
ebyiScie  lii^  byli  posłuszni 
prawdzie^! 

8.  Namowa  ta  nic  iestci 
m  tego  który  Was  Wzywa* 

9.  Trocha  kwasu  wszy- 
stko zaczynienie  zakwa- 
sza. 

10.  Ja  dufam  o  was  w 
Panu  ,  ih  nic  inszego  ro- 
zumieć nie  będziecie:  a 
ten  który  wami  trwoiy. 


odniesie  sąd,  którykkol* 
wick  on  icst. 

II.  A  ia  bracia,  ieśli  ie- 
szcze  obrzezanie  opowia- 
dam :  czemuł  ieszcze 
prześladowanie  cierpię  f 
Tedyó  zniszczone  iest 
zgorszenie  krzyżowe. 

li.  Bodayie  i  odcięci 
byli ,  którzy  was  wzru- 
szała. 

13.  Albowiem  wy  we- 
zwabi  ii^sfeśeió  ku  .wol- 
ności bracia:  tylka  że- 
byście tey  wolności  nie 
obracali  ku  pozwalaniu 
ciału:  ale  przez  miłośó 
Ducha  służcie  ieden  dra- 
giemu. 

14.  Bo  wszystek  sakon 
w  tym  iednym  się  słowie 
wypełnia :  Afiłuy  bliźnie- 
go twego  ii^o  samego 
siebie. 

15.  Lecz  ieśli  ieden  dru- 
giego  kąsacie  ipoiyracie: 
patrzciels  abyście  się  sa- 
mi społem  nie  poiedli. 

16.  Mówię  tedy:  Du- 
chem się  sprawuycie,  a 
pożądliwości  ciała  nie 
wypełnicie. 

17.  Albowiem  ciało  po* 
3:ąda  przeciwko  duchowi : 
a  duch  przeciwko  ciału. 
Bo  to  oboie  społem  się  so- 
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bie  sprzeciwiała :  abyćoie 
nie  wszystko  eo  ołicecie 
czynili. 

18.  Lecz  ieilti  was  Duch 
rządzi,  nie  iesteście  pod 
zakonem. 

1 9.  A  iawnećns]|  uczynki 
ciała,  które  te  są ;  poru- 
bstwo,  nieczystość,  nie- 
wstydliwość,  wszeteczeń- 

8tW0. 

20.  Bałwochwalstwo, 
czarowanie,  nieprzyiaźni, 
swary,  latdści,  gniewy, 
niesmaki,  rostyrki,  ka- 
eerstwa: 

21.  Zazdrojci,  mdrder* 
•twa,  piianstwa,  biesiady, 
i  tym  podobne.  O  których 
opowiadam  wam,  iakofm  i 
przedtym  opowiadał ;  ik 
którzy  takowe  rzeczy  czy- 
nią, królestwa  Boiego  nie 
dostąpią. 

22.  A  owoc  Ducha  im^ 
miłość  ,  wesele,  pokoy, 
cierpliwość,  dobrotliwość, 
dobroć,  nieskwapKwość. 

23.  Cichość,  wiara,  mier- 
ność, wstrzemięźliwość, 
czystość.  Przeciwko  ta- 
kowym nie  masz  zakonu. 

24.  A  którzy  są  Chry- 
stusowi, ciało  swe  ukrzy- 
żowali z  namiętnościami 
i  z  poiądliwościami. 


25.  Jeśli  łyiemy  duchem, 
duchem  tek  postępuymy. 

26.  Nie  bądźmy  chciwi 
proŁney  chwały ,  iedni 
drugich  drażniąc,  iedni 
drugim  sayirząc. 

ROZDZIAŁ    VL 

1 .  Bram  ,  ieśliby  tek 
człowiek  do  iakiego  upa- 
dku był  uniesien^  wy  du- 
chowni naprawuycie  ta** 
kiego  w  duchu  eidiości: 
obaczaiąc' ka&dy  samego 
siebie  ^  abyś  i  ty  nie  był 
kuszony. 

2.  Jedni  drugich  brze^ 
miona  noście:  a  tak  wy- 
pełnicie zakon  Chrystu- 
sów. 

3.  Albowiem  ieśli  kto 
mniema  kehj  czym  był, 
gdy  k  niiczjah  nie  iest,  sam 
siebie  Dszukiwa. 

4.  A  kaidy  niech  sprawy 
swoiey  doświadcza,  a  te* 
dy  w  samym  aabie  tylko 
przeehwaikmie  mteć  b^ 
dzib:  a  nie  w  drogim. 

5.  Bo  kaidy  własne  brze- 
mię poniesie. 

6.  A  niech  użycza  wszy- 
stkich dóbr  ten,  który  by- 
wa nauczany  w  słowie, 
temu  który  go  naucza. 

7.  Nie  błądźcie :  z  Bo- 
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gae  tmdno  Kię  źmiać.  Al- 
bowiem colcolwielc  będzie 
•iai  ezłowiek,  to  tek  bę- 
dzie ka^* 

8.  Bo  kto  sieie  na  swym 
tiele,  %  ciaia  teł  i^ć  bę- 
dzie skałenie :  a  kto  aieie 
tr  duchu,  z  Ducha  k\e  bę- 
dzie iywot  wieczny : 

9.  Łecs  dobrze  czyniąc 
nie  ustawaymy,  albowiem 
czasu  swego  kąć  będzie- 
my nie  ttstawaiąc. 

10.  A  przeto  póki  czas 
mamy,  czyńmy  dobrze 
wszystkim ,  a  naywięcey 
domownikom  wiary. 

.    11.  Baczcie :  iakim  wam 
list  pisał  ręką  moią. 

12.  Bo  którzykolwiek 
chcą  się  wam  podobać  w 
ciele;  ci  wasprzymuszaią 
obrzezować  się,  tylko  aby 
dla  krzywa  Chrystusowe- 
go prześladowania  nie 
cierpieli.  >^ 

13.  Albowiem  i  ci  co  się 
obrzezuią ,  zakonu  nie 
zachowywała,    ale  chcą 


abyście  się  wy  obrzezali : 
łeby  się  z  ciaia  waszego 
chlubili. 

14.  A  ia  nie  day  Boie, 
abym  się  chlubić  miał,  ie- 
dno  w  krzyku  Pana  na- 
szego Jezusa  Chrystusa: 
przez  kórego  mnie  ś-wial 
iest  ukrzyiowan,  a  ia 
światu. 

15.  Albowiem  w  Chry- 
stusie Jezusie  nic  nie  wa* 
hy  ani  obrzezanie,  ani 
nieobrzezanie:  ale  nowe 
stworzenie. 

16.  A  którzykolwiek  w»* 
dług  tego  prawidła  postę- 
pować będą ,  pokoy  nad 
niemi,  i  mHosierdzie,  i 
nad  Izraelem  Boiym. 

17.  A  zatym  niech  mi 
się  ^adennie  przykrzy. 
Albowiem  ia  piątna  Pana 
Jezusa  na  ciele  mym  no* 
szę* 

18.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  Dn» 
chem  waszym  bracia.  A- 

,men. 
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ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


1.  Paweł  Apostoł  Jezu- 
sa Chrystusa  przez  wolą 
Bożą:  wszystkim  świę- 
tym którzy  są  w  Eifezie : 
i  wiernym  w  Chrystusie 
Jezusie. 

2.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  naszego,  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 

3.  Błogosławiony  Bog  i 
Ociec  Fana  naszego  Je- 
zusa Chrystusa ,  który 
nam  błogosławi!  wszela- 
kim błogosławieństwem 
duchownym  w  niebieskich 
rzeczach  przezChrystusa : 

4.  Jako  nas  wybrał  w 
nim  pi^ed  założeniem 
świata,  abyśmy  byli  iwic- 


temi     i     niepokalanemi 
przed  nim  w  miłości. 

5.  Który  nas  przezna- 
czył ku  przysposobieniu 
za  syny ,  przez  Jezusa 
Chrystusa,  ku  sobie :  we- 
dług upodobania  woli  swo- 
iey. 

6.  Ku  chwale  sławney 
łaski  swbiey,  przez  którą 
nas  przyiemnemi  uczynił 
w  naymilszym  Synie 
swoim. 

7.  W  którym  mamy  od- 
kupienie przez  krew  iego 
(odpuszczenie  grzechów) 
wedle  bogatey  łaski  iego. 

8.  Która  obfitowała  prze- 
ciw   nam     we    wszela* 

Ee 
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kicj  mądrości   i  rostro- 
pnoici, 

9*  Aby  nam  oznajmii 
taiemnicę  woli  swoiej, 
wedle  upodobania  swoie- 
go,  którą  bjl  postawił  w 
nim, 

10.  W  rozrządzeniu  zu- 
pdiności  czasów,  aby  w 
Chrystusie  wszystko  na- 
prawił, i  to  co  icst  na  nie- 
biesiech,  i  co  iest  na  zie- 
mi w  nimie. 

11.  W  którym  tci  my 
wezwani  iesteśmy:  będąc 
przeznaczeni  wedle  po- 
stanowienia  iego  który 
sprawnie  wszystka,  w«dl« 
rady  woli  swoiey : 

12.  Abyśmy  byli  ku  sła- 
wney  chwale  iego  my, 
którzyśmy  wprzód  na- 
dzicię  pokładali  w  Chry- 
stusie : 

13.  W  którym  ufacie  i 
wy,  usłyszawszy  słowo 
prawdy,  (Ewangelią  zba- 
wienia waszego:)  w  któ- 
rego tei  uwierzywszy, 
iesteście  zapieczętowani 
duehem  obietnice  świę- 
tym, 

14.  Który  iest  zadatkiem 
dziedzictwa  naszego,  na 
okup  nabytey  wolności, 
kn  chwale  sławy  iego. 


1 5.  Dlatego  i  ia  usłys; 
wszy  wiarę  wasze  która 
iest  w  Panu  Jezusie,  i  mi. 
łość  ku  wszystkim  świc* 
tym: 

IG.Nieprzestawam  dztę% 
kewac  za  was  wzmianką 
o  was  czyniąc  w  modii» 
twach  moich, 

IT.AbyBog,  Pana  na* 
szego  Jezusa  Chrystusa 
Ociec  chwały  dał  wam 
Ducha  mądrośoi  i  obia*> 
wienia,  w  uznaniu  iego. 

18.  Oświecone  oczy  ser^ 
ca  waszego,  abyście  wie- 
dzieli która  iest  nadzieia 
wezwania  iego,  i  które 
bogactwo  chwały  dzie* 
dzictwa  iego  w  świętych, 

19.  I  która  icst  przewj 
isszaiąca   wielkość  mocj 
iego  przeciwko  nam,  któ- 
rzy wierzemy:     według 
dzielności  mocy  siłyiego, 

20.  Którą  sprawił  w 
Chrystusie,  wzbudziwszy 
go  zmartwych,  i  posadzi- 
wszy na  prawicy  swoiey 
na  niebiesiech : 

21.  Nadewszystkie  księ- 
stwa i  zwierzchności,  i 
mocy,  i  panowania,  i  nad 
wszelkie  imię  które  się 
miannie  nie  tylko  w  tpa. 
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wieku,  fttc  tt^  i  w  przj- 

22. 1  wBzjBtko  podał  pod 
nogi  iego :  a  iego  da}  gło^ 
wą  nad  wszjrstkim  ko* 
jcioiem, 

23.  Którj  iest  etatem  ie- 
go,  i  napełnieniem  tego, 
który  wszystko  we  wszy- 
stkich napełnia. 

ROZDZIAŁ  IL 

1.  IwasktórzyiScie  by- 
li umarli  dla  występków  i 
grzechów  waszych. 

2.  (W  którycheście  nic- 
kiedy  chodzili  wedle  wie- 
ku źwiat  tego,  według 
Ks'iąiccia  zwierzchność 
maiącego  na  tym  powie- 
trzu, ducha  który  teraz 
moc  pokaźnie  w  synach 
nieposł  usznych.) 

3.  W  których  i  my  wszy- 
scy ob  owaliiSmy  niekiedy 
w  poiądliwoiiciach  ciała 
naszego ,  czyniąc  wolą 
cidia  i  mylili,  i  byliiimy 
%  przyrodzenia  synami 
gniewu  iako  i  drudzy. 

4.  Lecz  Bog  (który  iest 
bogatym  w  miłosi^erdziu) 
dla  wielkiey  miłoiS&i  swo- 
iey,  którą  nas  umitowfdL 

5.  I  gdyiimy  byli  uKiar- 
Icmi  przez  grzechy  ai:y- 


wił  nas  społem  w  Chry-, 
Stusie,  (którego  łaską  ie- . 
steśele  cbawieni.) 

6.  Wzbudził  pospołu,  i 
we»połek  posadził  na  nie- . 
biesiech  w  Chrystusie  Je* 
zusie, 

7.  Aby  okazał  w  przy- 
szłych wiekach  obfite  bo- 
gactwo łaski  awey  ,  w 
dobrotliwości  przeciwko 
nam  w  ChrystusieJezusie. 

8.  Albowiem  łaską  ieste- 
icie  zbawieni  przez  wiar^ 
(i  to  nie  z  was,  bo  to  dar 
Bo^y  iest.) 

9.  Nie  z  uczynków :  aby 
»ię  kto  nie  chlubił. 

10.  Albowiem  stworze- 
niem  iego  iesteśmy  stwor- 
zeni w  Chrystusie  Jezusie 
ku  uczynkom  dobrym, 
które  przedtym  Bog  zgo- 
tował abyśmy  w  nich  t;ho^ 
dzilL 

11.  Ptzeto^  pamiętay^ 
cie,  ikeście  wy  niekiedy 
byli  Pogany  w  ciele,  któ- 
rzyście byli  zwani  nie- 
obrzezką  od  nego^  które 
zwano  obrzezaniem  w  ci^ 
le  rękoma  uczynionym. 

12.  lieśeie  byłi  na  on 
czas  bez  Chrystusa,  od- 
daleni od  społeezBości 
Iwaelskiey,  iotkcmi  od 

Ee2 
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testamentów,  nie  maiąc 
iiadziei  obietnicy,  i  bes 
Boga  na  tjm  iwiecie. 

13.  A  teraz  w  Chrystu- 
sie Jezusie  wy  którzyście 
niekiedy  byli  daleko,  sta- 
liście się  blisko  we  krwie 
Chrystusowcy. 

14.  Albowiem  on  iest 
pokoiem  naszym;  który 
oboie  iednym  uczynił,  i 
nieprzyiaźii  która  była 
iako  przegrodzenie  śrzc- 
dniey  ściany,  rozwalił  w 
ciele  swoim. 

1 5.  Skaziwszy  zakonne 
przykazania  w  ustawach 
nale^i|ce :  aby  dwu  stwo- 
rzył w  samym  sobie  w 
iednego  nowego  człowie- 
ka, czyniąc  pokoy. 

16.  1  poiednnł  z  Bogiem 
obudwu  w  iednym  ciele 
przez  krzył,  umorzywszy 
nieprzyiaźni  w  samym  so- 
bie. 

17.  I  przyszedłszy  opo- 
wiedział pokoy  wam,  któ- 
rzyście byli  daleko,  i  po- 
koy tym  którzy  blisko. 

18.  Albowiem  przezeń 
mamy  przystęp  oboie  w 
iednym  Duchu  od  Oyca. 

19.  A  przeto  iuŁ  więcey 
nre  iesteścic  goście  i  przy- 
shodnie :  aleście  spotmie- 


szczanie  z  świętami  i  do* 
mównicy  Bozi. 

20.  Wybudowani  na  fun- 
damencieApostołow  i  Pro- 
roków; w  którym  iest 
przednieyszym  węgło- 
wym kamieniem  sam  Je- 
zus Chrystus : 

21 .  Na  którym  wszystko 
budowanie  spoione  roście 
w  Kościół  święty  w  Panu : 

22.  Na  którym  tcŁ  i  wy 
pospołu  buduiecie  się  na 
mieszkanie  Bogu  w  Du- 
chu świętym. 

ROZDZIAŁ  in. 

1.  Dlatego  , ,  ia  Pawe) 
więcieii  Jezusa  Chrystusa 
za  was  Pogany : 

2.  Jeśliście  iedno  słysze- 
li o  szafowaniu  łn^ki  Bo- 
key,  która  mi  iest  do  was 
dana, 

3. 13:  mi  oznaymil  tale- 
mnicę  przez  obiawieiiie, 
lakom  wam  przedtym  pi- 
sał na  krotce : 

4.  Jako  czytaiąc  moSse- 
cie  obacsyc  wyrozumie- 
nie mole  w  taiemnlcy 
Chrystfisowey : 

5.  Która  inszych  wieków 
nie  bt/ta  oznaymiona  sy- 
nom ludzkim,  iako  teraz 
obi9 wioną    iest   świętym 
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Apostołem  lego  i  Proro- 
kom przez  Ducha* 

6.  1^  Poganie  są  społem 
dziedzicmi ,  i  społaym 
cidiem,  i  społecznemi  u- 
czestniki  obietnic/  iego 
w  ChrjstosieJezusie  przez 
Ewangelią : 

7.  Którcyem  się  stał  słu- 
gą wedle  daru  laski  Bo- 
iey,  która  n\i  iest  dana 
wedle  skutku  mocj  iego. 

8.  Mnie  najmniejszemu 
ze  wszystkich  świętych 
dana  iest  łaska  ta,  abym 
)jiiędzy  Pogany  przepo- 
wiadał niedościgłe  boga- 
ctwa Chrystusowe : 

9.  A  ii  bym  obiaśnił 
wszystkim  który  iest  sza- 
funek  taiemnicy  zakry- 
tey  od  wieków  w  Bogu, 
który  wszystko  stworzył: 

JO.  Aby  była  przez  Ko- 
ściół oznaymiona  Księ- 
stwom,! zwierzchnościom 
na  niebiosach  rozliczna 
mądrość  Boisa: 

11.  Wedle  postanowie- 
nia wieków,  które  czynił 
w  Chrystusie  Jezusie  Pa- 
nie naszym. 

12.  W  którym  mamy  be- 
spieczność  i  przystęp  z 
ufaniem  przez  wiarę  iego. 

13.  Przetoi  prosz<2  aby- 


ście nie  ustawali  dla  uci- 
sków moich  za  was,  która 
iest  chwała  wasza. 

14.  Dlatego  klękam  na 
kolana  moie  ku  Oycu  Pa- 
na naszego  Jezusa  Chry- 
stusa, 

15.  Z  którego  wszelkie 
oycostwo  na  niebie  i  na 
ziemi  iest  nazywane, 

16.  Aby  wam  dał  wedle 
bogactwa  chwały  swey, 
żebyście  mocą  byli  utwier- 
dzeni przez  Ducha  iego 
wewnętrznego  człowieka. 

17.  Aby  mieszkał  Chry- 
stus przez  wiarę  w  ser- 
cach waszych,  będąc  w 
miłości  wkorzenieni  i  u- 
gruntowani. 

1 8.  Żebyście  mogli  do- 
ścignąć ze  wszystkiemi 
świętami,  która  iest  sze- 
rokość :  i  długość,  i  wy- 
sokość, i  głębokość. 

19.  I  poznać  przewy- 
isftzaiącą  wszelki  rozum 
miłość  Chrystusową,  aby- 
ście byli  napełnieni  wsze- 
lakiey  zupełności  Boiey. 

20.  A  temu,  który  mole 
daleko  obficiey  uczynić 
nad  to,  o  co  prosiemy  al- 
bo myślemy,  wedle  moc}(« 
która  się  w  nas  skutkiem 
pokazule* 
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21.  Jemu  chwata  w  Ko- 
ściele, i  w  Chrytstusie  J€- 
susie  na  wszystkie  ro- 
dzaic  wieku  wieków.  A- 
luen. 


List  S.  Pawła 


ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Proszę  was  tedj  ia 
wiccień  w  Panu,  abjście 
zjli  przystojnie  temu  po- 
wołaniu, którymeście  po- 
wołani. 

2.  Ze  wszelaką  pokorą  i 
cichoiScią ;  z  cierpliwością 
znosząc  iedcn  drugiego  w 
miłości. 

3.  Staraiąc  się ,  abyście 
zachowali  iedność  ducha 
w  związce  pokoiu. 

4.  Jedno  ciało  ,  i  ieden 
duch,  lako  ies teście  we- 
zwani w  iedney  nadziei 
wezwania  waszego. 

5.  Jeden  Pan,  iednawia* 
ra,  ieden  chrzest. 

6.  Jeden  Bóg  i  Oyciec 
wszystkich,  który  iest  na- 
de wszystkim,  i  po  wszy- 
stkich i  we  wszystkich 
nas. 

7.  Lecz  każdemu  z  nas 
dana  iest  łaska  wedle  mia- 
ry daru  Chrystusowego. 

8.  Dlatego  mówi:  wstą- 


odł  więźnie  poymane,  didt 
dary  ludziom. 

9.  (A  to  ie  wstąpił,  coł 
iest?  icdno,  ii  pierw- 
^jł  :estąpił  do  niissjck 
części  ziemi: 

10.  Któryć  zstąpi,  tcn- 
icćiest,  który  tei  wstą- 
pił nad  wszystkie  niebio- 
.sa,  abj  napełnił  wszy- 
stko.) 

Il.ltenie4i^łiedne  A- 
postoły,  drugie  zaś  Pro- 
roki,  a  drugie  £w«ingeli- 
sty :  inne  zaś  Pastetze  i 
Nauczyciele. 

12.  Ku  naprawie  świę- 
tych, ku  robocie  posługo- 
wania,  ku  budowaniu  cia- 
ła Chrystusowego. 

13.  Aibyśmy  się  wszy- 
scy skupili  w  iednośc  wi- 
ary i  poznania  Syna  Bo- 
dego, w  męia  doskonałe- 
go, w  miarę  zupełności 
Ut  Chrystusowych: 

14.  Abyśmy  więcey  nie 
byli  dziećmi  unosząceml 
się,  i  chwieiącemi  od  kał- 
^^g%  wiatru  nauki  przez 
zdradę  ludzką,  przez  chy- 
trość  ku  zawiedzeniu  w 
błąd. 

15.  Ale  zachowywaiąc 
prawdę  w  miłości  rośćmy 


piwszy  na  wysokość,  wi- 1  w  onego  we  wszystkim, 
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który  icst  g^owa,  Chry- 
stus; 

16.  Z  którego  wszystko 
ciało  zgodnie  złoione^  i 
spoioae  będąc  przez  wszy- 
stkie stawy  społecznego 
dodawania,  wedle  dziel- 
ności każdego  członka 
podług  miary  swey,  czyni 
wzrost  ciała  ku  zbudowa- 
niu samego  siebie  w  mi- 
łości. 

17.  To  tedy  powiadam  i 
oświadczam  się  w  Panu, 
abyście  się  więcey  nie 
sprawowali,  iako  się  Po- 
danie sprawuią  w  pro  &no- 
Bci  umysłu  swego. 

1 8.  Zaćmiony  raaiącro- 
Bsądek,  będąc  oddaleni 
od  SsywotaBoikego  dlanie- 
umiciętności,  która  w  nich 
iest,  dla  zaślepienia  serca 
ich: 

19.  Którzy  przyszedłszy 
wrozpacz,  udali  samych 
siebie  na  niepowściągli- 
wość  ku  popełnianiu  wsze- 
lakiey  nieczystości,  ku 
łakomstwu. 

20.  Lecz  wy  nie  take- 
ście  się  Chrystusa  nau- 
czyli : 

21.  JeśliSseście  go  iedno 
słuchali,  i  w  nim  iesteście 


wyuczeni,  (iako  icst  pra^ 
wda  w  Jezusie.) 

22.  Abyście  złołyli  w^ 
dług  pierwszego  obcowa- 
nia starego  człowieka, 
który  się  psuie  według  o- 
błędliwy  eh  poisądliwości. 

23.  A  odnówcie  się  du- 
chem umysłu  waszego* 

24. 1  obleczcie  się  w  no- 
wego człowieka,  który 
wedle  BogA  stworzony  iest 
w  sprawiedliwości  i  świą- 
tobliwości prawdziwey. 

25.  A  przetois  odrzuci- 
wszy kłamstwo  ,  mówcie 
kaSsdy  prawdę  z  bliźnim 
swoim :  gdyieśmy  człon- 
kami iedni  drugich. 

26.  Gniewaycie  się,  lecz 
nie  grzeszcie :  Słońce  nie- 
chay  nie  zachodzi  na  ros* 
gniewanie  wasze. 

27.  Nie  dawaycie  iuiey« 
sca  diabłu. 

28.  Ten  który  kradł, 
niechay  iu2s  nie  kradnie : 
lecz  raczey  niechay  pra- 
cuie,  robiąc  rękoma  swe- 
mi  co  iest  dobrego ,  aby 
miał  zkąd  udzielić  potrzc- 
buiącemu. 

29.  Wszelka  mowa  zła 
niech  z  ust  waszych  nie 
pochodzi:  ale  ieśli  która 
iest  dobra  ku  zbudowaniu 
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wiary,^  aby  łaskę  zjedna- 
ła słuchaiącym. 

30.  A  nie  zasmucajcie 
Ducha  świętego  Boisego : 
przez  którego  zapieczęto- 
wani iesteiScie  na  dzień 
odkupienia. 

31.  Wszelka  gorzkoiSć,  i. 
gniew ,  i  zapalczjwość, 
wrzask,  Lbluźnićnie  niech 
będzie  odięte  od  was.  z 
wszelaką  złoi^cią. 

32.  Ale  bądźcie  dobrotli- 
wemi  iedni  przeciw  dru- 
gim ,  miłosierni,  odpu- 
Bzczaiąc  sobie,  iako  i  Bog 
w  Chrystusie  wam  odpu- 
śca. 

ROZDZUŁ  V. 

1.  Bądźciei;  tedy  naśla- 
dowcami Bo^emi,  iako  sy- 
nowie naymilsi : 

2.  A  chodźcie  w  miłoźci, 
iako  i  Chrystus  umiłował 
nas,  i  wydał  samego  sie- 
bie za  nas  na  ofiarę,  i  na 
zabicie  Bogu  ku  wdzię- 
cz ncy  M^onnoźci. 

3.  A  porubstwo  i  wszel- 
ka nieczystość,  albo  ła- 
komstwo, niechay  nie  bę- 
dzie ani  pomienione  mię- 
dzy wami ,  iako  świętym 
przystoi. 

4.  Ani  snrosność«   albo 


głupia  mowa,  albo  Ssarto- 
wanie,  które  nie  przystoi ; 
ale  raczey  dziękowanie. 

5.  Bo  to  wiedźcie  roza- 
mieięc,  ii:  wszelki  wsze- 
tecznik,  albo  nieczysty, 
albo  łakomiec  (co  iest 
bidwochwalstwo)  nie  ma 
dziedzictwa  w  królestwie 
Chrystusowym  i  Boiym. 

6.  Niechayise  was  nikt 
nie  zwpdzi  proinemi  sło- 
wy. Albowiem  dla  tegoć 
przychodzi  gniew  Boisy 
na  syny  niewierne. 

7.  Nie  bądźcieis  tedy  a- 
czestnikami  ich. 

8.  Albowiemeście  byli 
niekiedy  ciemnością ;  lees 
teraz  światłością  w  Panu. 
Sprawuycie  się  iako  sy« 
nowie  światłości. 

0.  Boć  owoc  światłości, 
iest  we  wszelakiey  dobro- 
tliwości ,  i  w  sprawiedli** 
wości,  i  w  prawdzie. 

10.  Doświadczaiąo  co 
iest  wdzięcznego  Bogu : 

11.  A  nie  społkuycie  u 
uczynkami  niepoisyte- 
cznemi  ciemności ,  ale  \% 
raczey  strofuycie. 

12.  Albowiem  co  się  od 
nich  potaiemnie  dziele, 
sromota  i  powiadać. 

13.  Wszakoit  to  wsa^-- 
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f tko  co  ma  bjdź  strofo* 
wano,  od  iwiadoiici  bywa 
obiawiono.  Bo  to  wszy- 
stko co  obiawiono  bjwa, 
icst  iwiatio. 

14.  Dla  tego  mówi :  ocuć 
.  się,  któiy  źpisz,  i  powstań 

z  mSrtwjch,  a  oświeci  cię 
Chrystus. 

15.  Patrzcież  tedy  bra- 
cia, iakobyscie  ostroisnie 
się  sprawowali :  nie  iako 
niemądrzy,  ale  iako  mą- 
drzy: 

1  G.Czas  odkupuiąOyprze- 
to  ii:  dni  złe  są. 

17.  A  przetok  nie  bądź- 
cie nierozumnemi,  ale  ro- 
zumieiąeemi,  która  iest 
wola  Boiia. 

18.  A  nie  upiiaycie  się 
winem,  w  którym  iest  nie- 
czystoić ,  ale  bądźcie  na- 
pełnieni Duchem  świę- 
tym. 

19.  Rozmawiaiąc  sobie 
w  Psalmiech,  i  w  pieśni- 
ach, i  w  śpiewaniach  Du- 
chownych ,  śpiewaiąc  i 
graiąc  w  sercu  swoim  Pa- 
nu. 

20.  Dziękuiąc  zawsze  za 
wszystko  w  imię  Pana  na- 
szego Jezusa  Chrystusa 
Bogu  i  Oycu. 

2 1 .  Będąc  poddancmi  ie- 


dni  drugim  w  boiaźni 
Chrystusowcy. 

22.  Zony  niechay  będą 
poddane  męłom  swym, 
iako  Panu: 

23.  Albowiem  mąi  iest 
głową  iony,  iako  Chry- 
stus iest  głową  Kościoła : 
Onie  iest  Zbawicielem 
ciida  iego. 

24.  Ale  iako  Kościół  pod* 
dany  icst  Chrystusowi, 
tak  teł  iony  swoim  mę- 
łom  we  wszystkim. 

25.  Mężowie  miłuycie 
isony  wasze,  iako  i  Chry* 
stus  umiłował  Kościół,  i 
samego  siebie  wydał  zań* 

26.  Aby  go  poświecił, 
oczyściwszy  go  omyciem 
wody  w  słowie  ływota. 

27.  Aby  sam  sobie  wy- 
stawił  Kościół  chwalebny, 
któryby  nie  miał  zmazy, 
albo  zmarsku,  albo  czego 
takowego :  ale  ikby  byt 
święty  i  niepokalany. 

28.  Takci  i  mężowie  po» 
winni  są  miłować  żony 
swoie ,  iako  swoie  ciida. 
Kto  miłuie  żonę  swoię, 
samego  siebie  miłuie. 

29.  Albowiem  nigdy  ża* 
den  ciała  swego  nie  miał 
w  nienawiści,  ale  ie  wy^ 
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chowjwa  i  ogrzewa,  iako 
i  Chrystus  Kościół. 

30.  Gdjkekay  ezłoiika- 
mi  ciała  iego,  z  ciała  ie- 
go  i  z  kości  ie^. 

31.  Dla  tegois  opuści 
człowiek  ojrea  swego  i 
matkę  swoic:  i  przyłączy 
się  ku  konie  swoiey.  i  bę- 
dą dwoie  w  iednym  ciele. 

32.  Sakrament  to  wielki 
iest ,  lecz  ia  mówię  w 
Chrystusie  i  w  Kościele. 

33.  Wszakie  i  khkdj  z 
was  z  osobna  niechay  tak 
miłuic  ^nę  swoię ,  iako 
siebie  samego:  a  2M>na 
niech  się  boi  męła  swego. 

ROZDZIAŁ  VI. 

1.  Dziatki,  bądicie  po- 
słuszne rodzicom  waszym 
w  Panu :  boć  to  iest  spra- 
wiedliwa. 

2.  Czciy  oyca  twego  i 
matkę  twoię :  (które  iest 
pierwsze  przykazanie  z 
obietnicą.) 

3.  Abyć  się  dobrze  dzia- 
ło, i  abyś  był  długiego 
szasu  na  ziemi. 

4.  A  wy  oycowieniepo- 
budzaycie  ku  gniewowi 
dziatek  waszych:  ale  ic 
wychowywaycie    %v  kar- 


ności i  w  groźbie  Pań- 
skiey. 

5.  Słudzy  posłuszni  bą- 
dźcie Panom  wedle  ciała, 
z  boiaźnią  i  ze  draceniem, 
w  prostości  serca  waszego 
iako  Chrystusowi: 

6.  Nie  na  eko  słułąc, 
iakoby  się  ludziom  podo- 
baiąc  ,  ale  iako  słudzy 
Chrystusowi  czyniąc  z 
serca  wo^Bo^: 

7.  Z  dobrą  wolą  słuSsąc 
iako  Panu,  a  nie  ludziom. 

8.  lYiedząc  ,  ik  kaisdy 
cokolwiek  uczyni  dobre- 
go, to  odniesie  od  Pana, 
choć  nie  wolny  ^  dtoć 
wolny. 

9.  A  wy  Panowie  takke 
się  zachowaycie  przeci- 
wko nim,  odpuszczaiąc 
groźbę,  widząc,  ik  i  ich  i 
wasz  Pan  iest  w  niebie- 
siech  :  a  nie  masz  u  nie- 
go względu  na  osoby. 

10.  Na  ostatek  bracia, 
zmacniaycie  się  w  Panu, 
i  w  sile  mocy  iego. 

11.  Obleczcie  się  w  zu- 
pełną zbroię  Boża:  aby- 
ście mogli  ataó  przeciwko 
zasadzkom  diabelskim. 

12.  Ponieważ  nie  mamy 
boiu  przeciwko  krwi  i  cia« 
łu,  ale  przeciwko  Księ- 
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f  twom  i  Mocarstwom , 
przeciwko  dzierisawcom 
iwiata  tych  ciemności, 
przeciwko  duchownym 
siościom  na  niebiosach. 

13.  Aprzetoi:  weźcie  zu- 
pełną zbroię  Boią :  aby- 
ście mogli  sprzeciwić  się 
w  dzień  zły ,  i  we  wszy- 
stkim doskonali  stanąć. 

14.  Stoyciez  tedy  prze- 
pasawszy biodra  wasze 
prawdą,  a  oblókłszy  pan- 
cerz sprawiedliwości. 

15.  1  obuwszy  nogi  w 
gotowość  Ewangelii  po- 
koiu. 

iii.  We  wszystkim  bio- 
rąc tarczą  wiary ,  którą- 
byśoie  mogli  wszystkie 
strzały  ogniste  onego  złe- 
go pogasić. 

17.  Przyłbicę  tcŁ  zba- 
mennąweismiycie,  i  miecz 
ducha,  (które  iest  słowo 
Boise.) 

18.  W  kaS:dey  modlitwie 
i  proźbie  modląc  się  na 
każdy  czas  w  duchu :  i  dla 
tegoi  czuiąc  ze  wszelaką 


pilnością  ,    i  proibą  za 
wszystkie  święte: 

19.  1  za  mnie,  aby  mi 
była  dana  m<)wa  w  otwor- 
zeniu ust  moich  z  bespie- 
czeństwem,  abym  oznay- 
miałtaiemnice  Ewangelii, 

20.  Dla  ktorey  poselstwo 
sprawnie  w  łańcuchu,  »« 
bym  o  niey  bespiecznie 
mówił,  iako  mi  mówić  po* 
trzeba. 

21.  A  iibyścic  i  wy  wie- 
dzieli o  moich  rzeczach, 
co  czynię :  wszystko  wam 
oznaymi  Tychikus,  nay- 
milszy  brat  i  wierny  słu- 
ga w  Panie. 

22.  Któregom  posłał  do 
was  na  toŁ  ,  abyście  wie- 
dzieli, co  się  z  nami  dzieie, 
a  il&by  pocieszył  serca  wa^ 
sze. 

23.  Pokoy  braci  i  miłość 
z  wiarą  od  Boga  Oyca,  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 

24.  Łaska  ze  wszystkie  - 
mi,  którzy  miluią  Pana 
naszego  Jezusa  Chrystusa 
w  nieskazitelności.  Amen* 
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1.  Paweł  i  Tymoteusz 
sludzj  Jezusa  Chrystusa: 
wszystkim  ćwiętym  w 
Chrystusie  Jezusie,  któ- 
rzy są  w  Philippis,  z  Bi- 
fikupy  i  z  Dyakonami. 

2.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  naszego,  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 

3.  Dziękuię  Bogu  moie- 
mu  w  każdym  przypomi- 
naniu was. 

4.  (Zawzdy  we  wszel- 
kich proźbach  moich ,  za 
wszystkich  was  modląc 
aię  z  weselem.) 

5.  Za  społecznoiić  wasze 
W  Ewangelii  Chrystuso- 
wcy od  pierwszego  dnia 
ał  dotąd. 


6.  Maiąc  tę  nadzicię,  iii 
ten,  który  począł  w  was 
dobrą  spraw<^9  wykona  ią 
al:  do  dnia  Jezusa  Chry- 
stusa. 

7.  Jakois  iest  słuszna, 
abym  ia  to  rozumiał  o 
was  wszystkich,  dla  tego, 
ii:  was  mam  w  sercu  i  w 
więzieniu  moim;  i  w  o- 
bronie,  i  w  utwierdzeniu 
Ewangelii ,  Łe  wy  wszy- 
scy uczestniki  iesteście 
wesela  mego. 

8.  Albowiem  świadkiem 
mi  iest  Bóg,  iako  wam  te- 
go wszystkim  łyczę,  aby- 
ście byli  we  wnętrzno- 
ściach Jezusa  Chrystusa* 

9. 1  o  to  proszę,  abymi- 
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loii  wasia  leszcze  wi^ccy 
a  wicccy  obfitowała  W  u- 
mi^iętności,  i  we  wszela- 
kim zrozumieniu. 

1 0.  Abyźcie  doświadcza- 
li tego,  co  iest  poiyte- 
cznieyszego,  kcbyscic  bj- 
li  szczeremi  i  bez  obraże- 
nia na  dzień  Chrystusów* 

11.  Będąc  napełnieni 
owocu  sprawiedliwości 
przez  Jezusa  Chrystusa 
ku  chwale  i  czci  BoŁcy. 

12.  A  chcę  bracia,  aby- 
ście wiedzieli,  ih  to  co  się 
ze  mną  dzieic,  więcey  się 
obro  cilo  ku  pomnożeniu 
Ewangelii. 

13.  Tak  ih  tek  okowy 
moie  w  Chrystusie  zna- 
czne się  stały  po  wszy- 
stkim pałacu,  i  u  wszy- 
stkich inszych: 

14.  Ih  teSs  wiele  ich  z 
braci  w  Panu  , .  potuchę 
wziąwszy  z  oków  moich, 
obficiey  śmieli  bez  boia- 
źni  słowo  Bo5je  opowia- 
dać. 

15.  Niektórzyćidlaza- 
zdrości  i  sporu :  a  niektó- 
rzy teł  z  dobrey  woli 
Chrystusa  opowiadała. 

16.  Inni  zaś  z  miłości, 
wiedząc  iŁem  iest  posta- 


nowiony ku  obronie  E- 
'  wangelii. 
17.  A  drudzy  teh  z  sporu 
Chrystusa  opowiadała  nie 
szczerze:  mniemaiąc  i^ 
przydatraią  ucisku  zwią- 
skom  moim. 

18.  Bo  coasl  By  iedno 
wszelkim  spoBobem,  choć 
pod  pokrywką,  choć  pra- 
wdziwie, Chrystus  był  o- 
powiadan :  i  w  tym  się 
weselę,  alei  weselić  będę. 

19.  Bo  wiem  ii  mi  to 
wynidzie  ku  zlmwieniu, 
za  waszą  modlitwą  i  po-r 
silaniem  Ducha  Jezusa 
Chrystusa, 

20.  Według  oczekiwania 
i  nadziei  moicy.  li  się  if 
niw  czym  nie  zawstydzę^ 
ale  ze  wszelakim  bespic- 
czeństwem  iako  zawsze 
tak  i  teraz  wielce  będzie 
wsławion  Chrystus  w  cie- 
le moim ,  choć  przez  Ły- 
wot,  choć  przez  śmierć. 

21.  Albowiem  mnie  Łyć 
iest  Chrystus:  a  umrzeć 
zysk. 

22.  Aieślik  Ływym  by  di 
w  ciele,  to  mi  iest  owo- 
cem pracy,  \ednak  nie 
wiem  cobym  obrać  miał. 

23. 1  iestemściśnionyze 
dwu  stron  pragnąc  żebym 
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b^i  rozwlązauy,  i  bji  z 
Chrystusem,  cobj  daleko 
lepiey. 

24.  Ale  zostać  w  ciele, 
potrzebniej  iest  dla  was. 

25.  A  będąc  tego  pewien, 
tFiem  ił  zostanę  i  zetrwam 
wszystkim  wam,  ku  wa- 
szemu pomnożeniu  i  we- 
selu wiary : 

26.  Aby  oblitowalb  prze- 
chwalanie wasze  w  Chry- 
ftusieJezusie  we  mme,gdy 
do  was  zasię  przybędę. 

27.  Tylko  się  sprawuy- 
eie  iako  przystoi  Ewan- 
gelii Chrystusowcy :  abym 
chociał  przybywszy,  i  o- 
glądawszy  was,  chociał 
w  niebytnoiSci  słyszał  o 
was,  i^  stoicie  w  iednym 
dudhu  iednomyślnie,  pra- 
euiąo  około  pomnożenia 
wiary  Ewangelii. 

28.  A  w  niwczym  nie 
dayeie  sięustraszać  prze- 
ciwnikom ,  co  onym  iest 
przyczyną  zginienia  ,  a 
wam  zbawienia,  i  to  od 
Boga: 

29.  Ik  wam  darowano 
iest  dla  Chrystusa,  nie 
tylko  abyiScie  weń  wierzy- 
li, aleilEby^cieteiE  dla  nie- 
go cierpieli ; 

30.  Tenke  boj  maiąe  ia- 


kiście  i  widzieli  we  mnie, 
i  terazeście  o  mnie  sij- 
szeli. 

ROZI>ZIAŁ  n. 

1.  Jeśli  tedy  które  po- 
cieszenie w  Chrystusie, 
iesli  które  ucieszenie  mi- 
łości, iesli  która  społe- 
czność ducha,  iesli  które 
wnętrzności  ulitowania  • 

2.  Napełniycieis  wesele 
moie,  abyście  tok  rozu- 
mieli ,  tęi:  miłość  maiąc, 
iednomyślnie  iednoir  ro^ 
zumieiąc. 

3.  Nie  przez  poswarki, 
ani  przez  próbną  chwałę  • 
ale  w  pokorze,  ieden  dru- 
giego maiąc  za  wyłszego 
nad  się ; 

4.  Nie  patrząc  kakdj 
swego,  ale  tego  co  iest 
drugich. 

5.  Albowiem  ta  chęć 
niech  będzie  w  was,  która 
była  i  w  Chrystusie  Jezu- 
sie: 

6.  Który  będąc  w  posta- 
ci Bołey,  nie  poczytał  te  • 
go  za  drapiestwo  kt  był 
równym  Bog^: 

7.  Ale  wyniszczył  same- 
go siebie,  przpąwszy  po- 
stać sługi,  stawBzj  lic  po* 
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dobny  ludziom,  i  postawą 
naleziony  iako  cziowiek. 

8.  Sam  się  poni^ji,  sta- 
rszy się  posłusznym  ai 
do  śmierci:  a  imierci 
krzyżowcy. 

9.  Dla  tego  tc2f  Bog  wy- 
soce go  wyniósł,  i  daro- 
wał mu  imię  ,  które  iecrt 
nad  wszelakie  imię  : 

10»  Aby  na  i«ię  Jezuso- 
we wszelkie  kolano  klę- 
kało, nieyeskioh,  ziem- 
aki<^  i  podziemnych. 

1 1 .  A  ikby  wszelki  ięzyk 
wyznawał ,  ik  Pan  Jezus 
Chrystus  ieat  w  ehwale 
Boga  Oycft. 

12.  Przetok  naymilsi 
moi  (iakoście  zawsze  po- 
słuszni Vjii*)  i^i^  tylko 
iako  przy  motey  bytności, 
ale  teraz  daleko  więcey 
w  niebytnosci  motey,  z 
boiainią  I  ze  drłeniem 
zbawienie  wasze  spra- 
wuycie.  Albowiem  Bog 
iest  ten  który  sprawnie  w 
was  i  chcenie  i  wykona- 
nie wedle  dobrey  woli. 

13.  A  wszjTStko  czyńcie 
krom  szemrania  i  poewa- 
Ykow. 

14*  Ahyście  byli  bez 
przygany ,  i  szczeremi 
dzia&ami  Boiemi, 


15«  Nienaganionemi  w 
pośrzodku  narodu  złego  I 
przewrotnego ,  między 
któremi  iSwiecicie  iako 
iwiatła  na  zwiecie: 

16.  Zachowywaiąc  sło- 
wo żywota  ku  przechwa* 
laniu  memu  na  dzień  Chry- 
stusów. ISsem  darmo  nie 
biegał,  anim  darmo  pra- 
cował. 

17»  Ale  choćby  teł  krew 
moię  wylano  na  ofiarę  i 
na  posługi  wiary  waszey, 
weselę  się  i  pomagam 
wszystkim  wam  wesela. 

18.  Tak^e  i  wy  się  we- 
selcie i  pomagaycie  mi 
wesela. 

19.  A  spodziewam  się  w 
Panu  Jezusie,  ił  rychło 
Tymoteusza  poiHę  do  was : 
abym  ia  był  dobrey  myiSli, 
dowiedziawszy  się  co  się 
z  wami  dzieie. 

20.  Albowiem  nie  mam 
ładnego  tak  iednomy-* 
lilnego ,  któryby  się  u- 
przeymie  o  was  starad. 

21.  Bo  wszyscy  swego 
szukaią :  nie  Jezusa  Chry« 
stusa. 

%%  Aztąd  poznaycie  do- 
świadczenie iego,  \k  iako 
syn  oycu,  zemną  słułył  w 
Ewangelii* 
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23.  Spodziewam  się  te- 
dy i^  tego  do  was  poiSlę, 
skoro  obaczę  co  się  zc- 
umą  dziać  ma. 

24.  Aleć  dufam  w  PanUf 
ii  i  sam  rycWo  4o  was 
przybędę, 

25.  Wszakiem  rozumiał 
za  potrzebną,  posiać  do 
was  Epaphrodyta  brata  i 
pomocnika  i  spoi  zemną 
boiuiącego  a  waszego  A- 
postoła,  i  sługę  w  potr^se- 
bie  moiey. 

26.  PoniewaŁ  uprzeymie 
pragnął  was  wszystkich, 
ł  frasował  się,  Łescie  sły- 
szeli Sse  chorował* 

27.  Boć  iście  chorował 
ei  blisko  śmierci:  aleBog 
fsmiłowat  się  nad  nim ;  a 
nie  tylko  nad  nim,  ale 
tez  nademną,  iibym  nie 
n^iał  smutku  na  smutek. 

28.  Tym  rychley  tedy 
posłałem  go :  abyście  go 
uyźrzawszy,  zaś  się  we- 
selili, a  iabym  n}e  był 
smętny. 

29.  Przyimiycicl  go  te- 
dy w  Panu  z  wszelakim 
weselem:  a  tao  we  we  czci 
mieyeie. 

30.  Boć  dla  sprawyChry- 
fftusowey  blisko  był  śmie- 
rci :  odwaSsy  wszy  zdrowie 


swoie,  aby  wypełnił  to 
czego  nie  dostawało  do 
posługi  waszey  przeciwko 
mnie* 

ROZDZIAŁ  ilL 

J.  Naostatek      Jbracia 

moi,  weselcie  się  w  Panu. 

ToŁ  wam  pisać,  mnieć  nie 

cięiko,  a  wam  potrzebno. 

2.  Upatruycie  psy,  upa- 
truycic  złe  robotniki,  upa* 
truycie  porzezanie* 

3.  Albowiem  my  ieste- 
śmy  obrzezaniem,  którzy 
duchem  słu^emy  Bogu :  i 
chlubiemy  się  w  Chrystu- 
sie Jezusie,  a  w  ciele  nie 
ufamy* 

4.  Aczkolwiekcibym  ia 
miał  ufanie  w  ciele.  Jeśli 
kto  inszy  zda  się  ufać  w 
ciele :  więcey  ia. 

5.  Obrzezany  ósmego 
dnia,  z  narodu  izraelskie*- 
go,  z  pokolenia  Beniami*- 
nowego,  Zyd  z  Zydow, 
wedle  zakonu  Faryzeusz. 

6.  Według  uprzeymey 
chuci  prześladuiąc  kościot 
Bohy:  według  sprawie- 
dliwości która  iest  w  za- 
konie obcuiąc  bez  przy- 
gany, 

7.  Ale  co  mi  bylp  ly- 
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skiem ,  tom  poczytał  dla 
Chrjstusa  bjdź  szkodą. 

8.  I  owszem  poczjtam 
sobie  wszystko  za  szkodę 
dla  wysokiego  poznania 
Jezusa  Chrystusa  Pana 
mego :  dla  któregom  so- 
bie wszystko  poczytał  za 
utratę,  i  mam  sobie  za 
gnoy,  abym  ^Chrystusa 
zyskał : 

9. 1  był  nalezion  w  nim 
nie  maiąc  sprawiedliwo- 
ści moiey,  która  iest  z  za- 
konu ale  tę,  która  iest 
przez  wiarę  Chrystusa 
Jezusa,  sprawiedliwość  z 
fioga  przez  wiarę : 

10.  Żebym  go  poznał,  i 
moc  zmartwychwstania 
iego,  i  społeczność  utra- 
pienia iego :  przypodoba- 
ny  śmierci  iego, 

11.  Owobym  którym 
sposobem  zabiełfd  ku  po- 
wstaniu zmartwych. 

12.  Nie  iibym  iui  wziął, 
albo  \\xk  doskonałym  b^: 
ale  gonię,oii;obym  uchwy- 
cił, dla  czegom  iest  od 
Chrystusa  Jezusa  uchwy- 
conym* 

13.  Bracia  ,  iaó  o  sobie 
nie  rozumiem  iisbym  iuls 
uchwycił.  Lecz  iedno  czy- 
nię, kt  tego  00  nazad  iest 


zapamiętywaiąc,  a  do  te- 
go się  co  przedemną  cią« 
gnąc, 

14.  Doganiam  do  kresu 
ku  zapłacie  wezwania  wy* 
soki  ego  Bodego  w  Chry*> 
stusie  Jezusie. 

15.  Którzy śmykolwiek 
tedy  doskonali,  toi  rosu* 
mierny:  arieślico  inaczey 
rozumiecie,  i  toć  wam 
Bog  obiawi. 

16.  Wszakoi;  do  czego- 
śmy przyszli,  abyśmy  tois 
rozumieli ,  w  tymise  pra- 
widle trwaymy. 

17.  Bądzciesz  naślado- 
wnikami  moiemi,  bracia: 
a  upatruycie  te  którzy  tak 
postępuiąiako  macie  wzór 
nasz. 

18.  Boć  wiele  ich  chodzi, 
o  których  częstom  wam 
powiadał  (a  terai^  i  pła- 
cząc powiadam)  i^  są 
nieprzyiacielami  krzyisa 
Chrystusowego : 

19.  K^tórych  koniec,  za- 
tracenie :  których  Bog, 
iest  brzuch :  i  chwała  w 
sromocie  ich,  którzy  zie- 
mskie rzeczy  miłuią. 

20.  Lecz  nasze  obcowa- 
nie iest  w  niebiesiech :' 
zkąd  teł  zbawiciela  ocz»- 

Ff 
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kiwamy ,  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa, 
21. Który  przemieni  ciało 
nasze  podle ,  aby  się  po- 
dobnym stało  chwalebne- 
mu ciału  iego,  wedle  sku- 
teczney  mocy,  którą  tek 
wszystko  podbić  sobie 
mołe. 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  A  przetoSs  bracia  moi 
naymilsi  i  pożądani,  we- 
sele moie  i  korono  moia : 
tak  stoycie  w  Panu,  nay- 
milsi ^ 

2.  Ewodyi  iądam,  i  Syn- 
tychi  proszę,  aby  toJs  ro- 
zumieli w  Panu. 

3.  A  proszę  i  ciebie  to- 
warzyszu własny,  poma- 
gay  tym  które  w  Ewan- 
gelii społem  zemną  pra- 
cowały, z  Klementen,  i  z 
innemi  pomocniki  moie- 
mi ,  których  imiona  są  w 
księgach  żywota. 

4.  Weselcie  się  zawsze 
w  Panu ;  powtore  mówię, 
weselcie  się. 

5.  Skromność  wasza 
niech  będzie  wiadoma 
wszystkim  ludziom.  Pan 
blisko  iest. 

6.  Nie  trrołciez  tię  o 
nic:  alt  it  kakdej  mo- 


dlitwie i  proźbie  z  dzię- 
kowaniem niech  żądania 
wasze  będą  uBogaoznaj* 
mione. 

7.  A  pokoy  Boisy  który 
przewyiisza  wszelki  zmysi 
niechay  strzeże  serc  wa- 
szychii  myśli  waszych  v 
Chrystusie  Jezusie. 

8.  Naostatek  bracia,  co- 
kolwiek iest  prawdziwe- 
go, cokolwiek  poczciwe- 
go, cokolwiek  sprawie- 
dliwego, cokolwiek  świę- 
tego, cokolwiek  przyie- 
mnego,  cokolwiek  dobrej 
sławy ;  ieśli  która  cnota, 
ieśli  która  chwała  karno- 
ści, to  obmyślaycie. 

9.  Czegoście  się  tei:  nau- 
czyli, i  przyięli,  i  słysze- 
li^ i  widzieliście  wo  mnie, 
to^  czyńcie:  a  Bog  po- 
koiu  będzie  z  wamL 

10.  Lecz  uweseliłem  się 
wielce  w  Panu ,  iłeście 
wżdy  kiedy  rozkwitnęli  w 
swoim  staraniu  o  mnie: 
iakoSs  i  staraliście  się  : 
aleście  czasu  nie  mieli. 

1 1 .  Nie  hehjm  mówił  dla 
niedostatku  ;  albowiem 
nauczyłem  się  ia  przesta* 
waó  na  tym  co  mam. 

12.  Umiem  i  uniiaó  lię, 
umiem  i  obfitowaó;  (ini^ 
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dy,  i  we  wszystkim  ie- 
stem  wyćwiczony)  i  na- 
syconym bydż  i  iaknąć,  i 
obfitować,  i  niedostatek 
cierpieć. 

13.  Wszystko  mogę  w 
tym,  który  mię  umacnia. 

14.  Wszakże  dobrzejcie 
uczynili ,  użyczywszy  u- 
ciskowi  moiemu. 

15.  A  wiecie  i  wy  Philip- 
pensowie,  iSs  na  początku 
Ewangelii,  gdym  wyszedł 
sMacedoniey,  iaden  mi 
koicioł  nie  użyczał  co 
się  tycze  dawania  i  bra- 
nia, iedno  wy  sami : 

16.  Poniewals  ido  Thes- 
•aloniki ,  raz  i  drugi  po- 
syłali jcie  mi  na  potrzeby. 

17.  Nie  i^bym  szukał 
datku :  ale  szukam  owo- 
cu któryby  obfitował  na 
liczbie  waszey. 

18. 1  mamci  wszystko,  i 
obfituię:  iestem  napełni- 


ony, wziąwszy  od  Epa- 
phrodyta  coście  posłali, 
wonność  dobrey  woni,  o- 
fiarę  przyiemną ,  Bogu 
miłą. 

19.  A  Bog  moy  niecbay 
napełni  wszelkie  isądanie 
wasze  według  bogactwa 
swoiego  w  chwale,wChry- 
stusie  Jezusie. 

20.  A  Bogu  i  Oycu  na- 
szemu chwała  na  wieki 
wieków.   Amen. 

21.  Pozdrówcie  każdego 
świętego  w  Chrystusie  Je- 
zusie. 

22.Pozdrawiaią  was  bra- 
cia, którzy  są  zemną.  Po- 
zdrawiała was  wszyscy 
święci :  a  zwłaszcza  któ- 
rzy są  z  Cesarskiego  do- 
mu. 

23.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  Du- 
chem waszym.    Amen. 


Ff2 
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1.  Paweł  Apostoł  Jezu- 
sa Chrystusa  przez  wolą 
Bołą,  i  Tymoteusz  brat : 

2.  Tym  którzy  są  w  Ko- 
lossiech  źwictym,  i  wier- 
ney  braci  w  Chrystusie 
Jezusie. 

3.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  naszego,  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 
Dztękuiemy  Bogu  i  Oycu 
Pana  naszego  Jezusa 
Chrystusa  ,  zawsze  mo« 
diąc  się  za  was : 

4.  Usłyszawszy  wiarę 
«vaszę  w  Chrystusie  Jezu* 
tie,  i  miłoiSć  którą  macie 
ku  wszystkim  świętym. 

5.  Dla  nadziei  która  iest 
wam   odło^Eona  w  niebie. 


którąiScie  słyszeli  w  prz^ 
powiadaniu  prawdy  £«. 
wangelii, 

6.  Która  przyszła  do 
was,  iako  i  na  wszystkim 
zwiecie  iest,  i  owoc  przy* 
nosi,  i  pomna2:a  się  iako 
i  u  was,  od  dnia  tego  któ^ 
regoicie  usłyszeli,  i  po- 
znaliście łaskę  Bołą  w 
prawdzie. 

7.  Jakoi^cie  się  nauczyli 
od  Epaphra  miłego  towa- 
rzysza naszego,  który  iest 
wiernym  sługą  Chrystu- 
sowym dla  was : 

8.  Który  teł  nam  oznayw 
mił  miłoić  wasze  w  Du- 
chu. 

9.  Dla  tego  i  my  od  dnia 
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któregośmy  ugijszeli^nie 
prsestawamj  za  was  się 
modlić  i  prosić,  abjicie 
bjli  napdnieni  snaiomo- 
ioiąwoliiego,  we  wsze- 
lakiej mądroioi  i  wyro- 
zumieniu duchownym: 

10.  Abyźcie  chodzili 
przystoynie,  Bogu  się  we 
wszystkim  podabaiąc;  w 
każdym  uczynku  dobrym 
owoc  przynosząc,  i  ro- 
snąc w  znaiomosciBoiey: 

11.  Umocnieni  wszelaką 
mocą  według  moisnoćci 
iafrtosci  lego,  we  wszela- 
kiey  cierpliwości  i  nie* 
flkapliwoici  z  weselem. 

12.  DziękuiącBogu  Oy- 
cn,  który  nas  godnemi  u- 
czynił ,  abyimy  byli  u- 
czestnikami  dziedzictwa 
iwiętych  w  iwiatłoiei  .*: 

13.  Który  nas  wyrwdi  z 
mocy  ciemności,  i  prze- 
niósł w  królestwo  Syna 
swego  miłego, 

14.  W  którym  mamy  od- 
kupienie, przez  krew  tego 
odpuszczenie  grzeefaaw. 

15.  Który  iest  obrazem 
Boga  niewidzialnego,^  na- 
rodzony przed  wszystkim 
stworzeniem.. 

16.  Albowiem  przezeń 
wszystkie  rzeczy  są  stwo- 


rzone na  niebie  i  na  zie* 
mi ,  widzialne  i  niewt, 
dzialne,  choć  maiestaty* 
choć  państwa,  choć  księ- 
stwa, ohoć  zwierzchno- 
ści: WBzysdro  przezeń,  i 
w  nim  iest  stworzono : 

1 7«  A  on  iest  przed  wszy- 
stkiemi,  a  wszystko  w  nim 
stoi. 

18. 1  on  iest  głową  ciała 
kościelnego ,  który  test 
początkiem ,  pierworo- 
dnym z  umarłych:  aby 
on  między  wszystldemi 
przodkowa!; 

19  Ak  się  upodobało,  aby 
wszystka  zupełność  mie- 
szkała w  nim: 

20.  Aibeby  przezeń  ku 
sobie  poiedni^  wszystko 
uspokoiwszy,  przez  krew 
krzy^  i^o,  tak  to  co  na 
ziemi,  iako  i  to  ce  w  nie*- 
biesiedt  iest 

21..  1  was  którzyście 
niekiedy  byli  oddaleni  i 
nieprzyiadele  umysłem, 
w  złośliwych  uczynkach: 

22.  Teraz  tęk  poiednał 
w  ciele  człowieczeństwa 
sw^o  przez  śmierć^  aby 
was  wystawE  świętei  ni^ 
pokalane,  i  nieobwimona 
przed  oblicznością  swoi^ 

23.  Jeśliś  więc  trwacie 
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w  wierze  ugruntowani  i 
utwierdzeni,  a  niepom- 
szeni  od  nadziei  Ewange- 
lii, którąćcie  słjszeli,  któ- 
ra obwołana  iegt  wszel- 
kiemu stworzeniu,  które 
iest  pod  niebem,  której 
ia  Pawei  stałem  się  sługą 

24.  Który  się  teraz  ra- 
dnie w  doległościach  za 
was,  i  to  czego  nie  dosta- 
wa utrapieniom  Chrystu- 
sowym wypełniam  w  eie- 
le  moim  za  ciało  iego, 
które  iest  koi^cioł: 

25.  Którego  stałem  się 
la  sługą  wedłe  szafowania 
Bołego,  które  mi  iest  da- 
ne do  was,  abym  wypeł- 
niał słowo  Boise, 

26.  Taiemnicę  któraby- 
ia  zakryta  od  wieków  i 
rodzaiow,  a  teraz  oznay- 
miona  iest  świętym  iego. 

27.  Którym  ebciał  Bog 
oznaymió  bogactwo  tcy 
cbwalebney  taiemnicy 
między  Pogany,  która  iest 
Chrystus,  między  wami 
nadzeia  chwały;    . 

28.  Którego  my  przepo- 
wiadamy, upominaiąc  ka- 
łdego  człowieka,  i  nau- 
czaiąc  kał  d  ego  człowie- 
ka we  wszclakiey  mądro- 
ści ,     abyśmy  wystawili 


każdego  człowieka  dosko* 
nałym  w  Chrystusie  Je- 
zusie: 
29.  O  «o  się  teł  pilnie 
itaram ,  boiuiąc  według 
mocy  iego,  którą  we  mnie 
potęłnie  sprawnie. 

ROZDZIAŁ  II. 

1.  Albowiem  chcę  aby- 
ście wiedzieli  iako  wiel- 
kie staranie  mam  o  wat 
i  o  tych  którzy  są  w  Łao- 
diceiey ,  i  którzjkolwiek 
nie  widzieli  obliczk  mego 
w  ciele : 

2.  Aby  pocieszone  były 
serca  ich,  spoiwszy  się  w 
miłości,  ku  wszemu  teł 
bogactwu  zupełnego  wy- 
rozumienia, ku  poznaniu 
taiemnice  Boga  Oyca  i 
Chrystusa  Jezusa, 

3.  W  którym  skryte  są 
wszystkie  skarby  mądro- 
ści i  umieiętności. 

4.  A  toć  powiadam,  aby 
was  nikt  nie  podchodził 
przez  wystawną  mowę. 

6.  Boaezkolwiekiem  nie 
iest  obecny  ciałem,  ale 
duchem  iestem  z  wami: 
weseląc  się  i  widząc  por- 
ządek wasz,  i  utwierdze- 
nie wiary  wassey ,  która 
iest  w  Chrystusie. 
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6.  Jakoś cie  tedy  przjię- 
11  Jezusa  Chrystusa  Pana, 
W  nim^e  chodźcie, 

7.  Wkorzcnieni  i  wybu- 
dowani w  nim,  i  umocnie- 
ni wiarą,  iakoście  się  tek 
nauczyli :  obfituiąc  w  nim 
w  dziękowaniu, 

8  Patrzcież  by  kto  was 
nie  oszukał  przez  Filozo- 
fią,  i  próbne  omanienie : 
wedle  ustawy  ludzkiey, 
podług  elementów  świata 
tego ;  a  nie  według  Chry- 
stusa: 

0.  Gdyi;  w  nim  mieszka 
wszystka  zupełność  Bó- 
stwa cieleśnie: 

10. 1  iesteście  w  nim  na- 
p^nieni,  który  iest  głową 
wszelkiego  księstwa  i 
zwierzchności : 
.  1 1 .  W  którym  tei  obrze- 
zani iesteście  obrzeza- 
niem nie  ręką  uczynio- 
nym ,  gdyście  zewlekli 
cisAo  cielesne,ale  w  obrze- 
zaniu Chrystusowym. 

12.  Pogrzebienl  z  nim 
we  chrzcie,  w  któryme- 
ścietei:  spoinie  powstali 
przez  wiarę  potęłności 
Boga,  który  go  wzbudził 
zmartwych. 

13.  I  was  gdyście  byli 
mmarli  w  grzechach  i  w 


nieobrzezaniu  ciała  wa- 
szego olsywił  z  nim  po* 
społu :  odpuściwszy  wam 
wszystkie  grzechy. 

14.  Zmazawszy  on  prze- 
ciw nam  cyrograf  dekre- 
tu, który  był  nam  przeci- 
wny, zniósł  go  z  pośrzb- 
dku,  przybiwszy  go  do 
krzywa ; 

15. 1  złupiwszy  księstwa 
i  mocarstwa,  wywiódł  io 
śmiele  na  podziw,  iawnie 
tryumf  z  nich  czyniąc  sam 
przez  się. 

16.  Niechayise  was  tedy 
nikt  nie  sądzi  w  pokar- 
mie, albo  w  piciu,  albo  w 
części  świata,  albo  w  na- 
stania księlsyca ,  albo 
szabbatow: 

If.  Które  są  cieniem 
rzeczy  przyszłych,  lecz 
ciało  iest  Chrystusowe. 

18.  Niechay  was  nikt 
nie  pochodzi,  chcąc  przez 
pokorę  i  nabożeństwo  A- 
niołow,  hardzie  postępu- 
iąc  w  tym  czego  nie  wi- 
dział, próżno  się  nady- 
maiąc  z  umysłu  citda  swe- 
go: 

lO.  A  nie  trzymaiąc  się 
głowy  Chrystusa,  z  któ- 
rego wszystko  ciało  przei 
spoienia  i  :fwiązaniasrz2^ 
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dxone  i  gpolnie  slącsone 
roście  na  pomnoienieBo- 
łe. 

20.  Jeśliście  tedj  umarli 
z  Chrjstugem^od  elemen- 
tów tego  świata :  ezemoł 
ieszcze  iakobj  ijiąc  na 
świecie  skazoiecie? 

21.  Nie  dotykajcie  się, 
ani  kosztujcie ,  ani  ru- 
szajcie : 

22.  Co  wazjstko  idzie 
ku  skaleniu  samjm  uij- 
wanieni,  ii  iest  wedle  u- 
stawj  nauk  ludzkich. 

23.  Które  maiąc  pozór 
mądrośot  wzaboboniech  i 
w  upokorzeniu,  i  w  nie- 
folgowaniu  ciału,  nic  we 
czci  iakiej  ku  napełnie- 
niu ciała. 


ROZDZIAJb  III. 

J*  Jeśliieście  te^j  po- 
wstali z  Chrjstusero  zwie- 
rzchnich rzeczj  szukaj- 
cie: gdzie  Chrjstus  iest 
na  prawicj  Boiej  sie- 
dzącj. 

2.  O  te  się  starajcie, 
które  są  wzgorę ;  niektó- 
re są  na  ziemi. 

3.  Albowiemeścic  umar- 
li, i  łjwot  wasz  skrjtj 
iest  z  Chrjstusem  w  Bo- 
gu. 


4.  Gdj  się  Chrystus  ij- 
wot  wasz  ok%ise,  ttdj  i 
wy  z  nim  okałeeie  się  w 
chwale. 

5.  Umartwiayeieł  tedj 
cdtonki  wasze,  które  są 
na  ziemi,  porubstwo,  nie- 
czystość, wszeteczeństwo, 
złą  pożądliwość  i  łakom- 
stwo, które  iest  bałwo- 
chwalstwem. 

6.  Dla  których  przycho- 
dzi gniew  Boky  na  syny 
niewierne. 

7.  W  którycheście  i  wj 
niekiedy  chodzili,  gdyście 
iyli  w  nich. 

8.  Lecz  teraz  odłołeic  i 
wy  to  wszystko :  gniew, 
popędliwość,  złość,  blu- 
śnierstwo,  szkaradną  mo- 
wę z  ust  waszych. 

9.  Nie  kłamaycie  iedni 
drugim:  zwlókłszy  z  sie- 
bie starego  człowieka  z 
uczynkami  iego. 

10.  A  oblókłszy  nowego 
tego,  który  się  odnawia 
w  znaiomości ,  podług 
wyobrażenia  tego,  który 
go  stworzył. 

11.  Gdzie  nie  masz  Po- 
ganina i  Żyda,  obrzeza- 
nia i  nieobrzezania,  czło- 
wieka obcego  i  Tatarzy- 
na,  niewolnika  i  wolnq;o: 
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ale  wszystko,  i  we  wszy- 
stkich Chrystus. 

12*  Przyobleczcież  się 
tedy  (iako  wybrani  Bozi, 
święci  i  miłowani)  we 
wnętrztrznojci  miłosier- 
dzia, w  dobrotliwość,  w 
pokorę,  w  cichość,  w  cier- 
pliwość. 

13.  Jedni  drugich  zno- 
sząc :  i  odpusczaiąc  sobie, 
ieśiiby  kto  miał  skargę 
przeciw  komu,  iako  tei 
Pan  odpuścił  wam,  takłe 
i  wy. 

14.  A  nad  to  wszystko 
mieycie  miłość,  która  iest 
związką  doskonałości. 

15.  A  pokoy  Chrystusów 
niech  przewySssza  w  ser- 
cach waszych,  ku  które- 
mu teł  wezwani  iesteście 
w  iednym  ciele :  a  wdzię- 
czni bądźcie* 

16.  Słowo  Chrystusowe 
niechay  mieszka  w  was 
obficie,  z  wszelaką  mą- 
drością, nauczaiąc  i  sami 
siebie  napominaiąc  przez 
Psalmy,  pieśni,  i  śpiewa- 
nia duchowne,  w  łasce 
iSpiewaiąc  w  sercach  wa- 
szych Bogu. 

17.  Wszystko  cokolwiek 
czynicie  mową  albo  uczyn- 
kiem,  wszystko  w  imię 


Pana  Jezusa  Chrystusa, 
dziękuiąc  Bogu  Cycu 
przezeń. 

18.  Żony  bądźcie  podda* 
ne  męłom  iako  przystoi 
w  Panu. 

19.  Mę2:owie  miłuycie 
hony  wasze :  a  nie  bądź- 
cie gorikiemi  przeciwko 
nim. 

20.  Dziatki  posłuszne 
bądźcie  rodzicom  we 
wszystkim.  Albowiem  się 
to  podoba  w  Panu. 

21.  Oycowie  nic  pobu- 
dzaycie  ku  gniewu  dzieci 
waszych,  aby  serca  uio 
tracili. 

22.  Słudzy  bądźcie  po* 
słuszni  we  wszystkim  Pa- 
nom wedle  ciała,  nie  słu- 
isąc  na  oko  iakoby  ludziom 
się  podobaiąc,  ale  w  szcze- 
rości serca,  Boga  się  bo* 
iąc. 

23.  Cokolwiek  czynicie, 
z  duszy  czyńcie  iako  Pa-> 
nu,  a  nie  ludziom : 

24.  Wiedząc,  ils  od  Pana 
weźmiecie  odpłatę  dzie« 
dzictwa.  Panu  Chrystu- 
sowi słuiscie. 

25.  Bo  ten  co  krzywdę 
czyni,  odniesie  to  co  u- 
krzywdził:  a  nie  masz 
względu  na  osoby  u  Boga. 
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ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Panowie  co  sprawie- 
dliwego i  słusznego  iest, 
oddawajcie  sługom :  wie- 
dząc ^e  i  wy  macie  Pana 
w  niebie. 

2.  W  modlitwie  trwaj- 
cie: czujni  będąc  na  niej 
E  dziękowaniem. 

3.  Modląc  się  społecznie 
i  za  nas,  abj  nam  Bog 
otworzjł  drzwi  mowj  ku 
opowiadaniu  taiemnicj 
Chrjstusowej,  (dla  któ- 
rej ick  icstem  związanj,) 

4.  Abjm  ią  oznajmiał 
mówiąc,  lako  iest  potrze- 
ba. 

5.  Mądrze  się  obchodzi- 
cie z  obzemi :  czas  odku- 
puiąc. 

6.  Mowa  wasza  niech  za- 
wsze będzie  przjiemna, 
folą  okraszona:  abjiScie 
wiedzieli,  iako  macie  ka- 
żdemu zosebna  odpowie- 
dzieć. 

7.  Co  się  ze  mną  dziele, 
wszjstko  wam  oznajmi 
Tjchikus  najmiłszjbrat, 
i  wiernj  sług«,  i  towa- 
rzysz w  Panu : 

8.  Któregom  posłał  do 
wag  dla  tego,  abj  się  wj- 
wiodsial  co  się  dziele  z 


wami,  i  pocieszji  serem 
wasze. 

9.  Z  Onezjmem  najmil- 
szym a  wlernjm  bratem, 
któr j  iest  z  was.  Wszy- 
stko wam  oznajmią  cp 
się  tu  dziele. 

10.  Pozdrawia  was  Ary*- 
starchus,  którj  iest  %t 
mną  w  pojmaniu,  i  Marek 
siostrzeniecBarnabaszow, 
(o  którjm  wzięliście  ro- 
skazanie.  Jeźlibj  przy- 
szedł do  was,  przjimijcie 
go.) 

11. 1  Jezus,  którego  zf>- 
wią  Justem :  którzy  są  z 
obrzezania.  Ci  sami  są 
pomocnicy  moi  w  króle- 
stwie Bo^ym :  którzy  mnie 
byli  pociechą. 

12.  Pozdrawia  was  Epa- 
phras,  który  z  was  iest, 
sługa  Chrystusa  Jezusa, 
zawsze  pracuiąc  za  was  w 
modlitwach,  abyicie  stali 
się  doskonidemi  1  pełno  • 
ml  we  wszelakley  woli 
Bo^ey. 

13.  Bo  iestem  mu  iwia* 
dklem,  ke  ma  wielkie  sta* 
ranie  o  was,  i  o  tych, 
którzy  są  w  Łaodycei,  i 
którzy  w  H*erapolu. 
^14.  Pozdrawia  was  Łn* 
kasz  lekarz  miły  IDemaa. 
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15.  Pozdrówcie  bracią, 
którzj  są  yr  Łaodycei :  i 
Njmphasa,  i  zgromadze- 
nie, które  iestw  domu  le- 
go- 

16.  A  g<^j  u  was  prze- 

czjtany  będzie  ten  list, 
sprawcie  to,  aby  teł  czy- 
tany byl  w  koiciele  Lao- 
dyceńskim:     a  iisbyicie 


wy  tei  przeczytali  ten, 
który  iest  Łaodyceński. 

17.  A  powiedzcie  Arcbi- 
powi:  dogląday  posługo- 
wania,  któreś  wziął  w  Pa- 
nu, abyi^  ie  wypełniid. 

18.  Pozdrowienie  ręką 
moią  Pawłowa,  pamiętay- 
cie  na  więzienie  mole, 
łaska  z  wami ,    Amen. 


LIST 

S.     PAWŁA 

APOSTOŁA 

D  O 

THESSALONICENSOW 
PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ 

1.  Paweł  i  Sylwanus  i 
Tymoteusz  Kościołowi 
Thessalonickiemu  w  Bo- 
gn Oycu,  i  w  Panu  Jezu- 
si^Chrystusie.  Łaska  wam 
i  pokoy. 

2.  Dziękuiemy  Bogu  za- 
wsze za  was  wszystkich : 
wspominaiąe  was  w  mo- 


PIERWSZY. 

dlitwach  naszych  bez  przDi^ 
Stanku: 

3.  Wspominaiąe  uczyn* 
ność  wiary  waszey,  i  pra* 
cę,  i  miłoić,  i  cierpliwość 
nadziei  w  Panie  naszym 
Jezusie  Chrystusie  przed 
Bogiem  i  Oycem  naszym? 

4«  Wiedząc  bracia  umi» 
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łowani  od  Boga,  o  wybra- 
niu waszym. 

5.  Gdj^  Ewangelia  na- 
82a  nie  była  u  was  tylko 
w  mowie,  ale  tek  i  w  mo* 
cy  w  Duchu  S.,  i  w  zupeł- 
noici  wielkiey :  iako  wie- 
cie, iakiemiśmy  byli  mię- 
dzy wami  dla  was. 

6«  A  wy  staliście  się  na- 
śladowcami naszemi  ,  i 
Pańskim :  przylawszy  sło- 
wo w  wielkim  uciśnieniu, 
z  weselem  Ducha  Świę- 
tego. 

7.  Tak,  iłeśeic  się  stali 
wzorem  wszystkim  wie- 
tzącym  w  Macedonii  i  w 
Achaiey. 

8.  Albowiem  od  was  za- 
brzmiało słowo  Pańskie: 
nie  tylko  w  Macedonii  i 
w  Achaiey,  ale  się  teł  ro- 
zeszła na  wszelkim  miey- 
8CU  wiara  wasza,  która 
iest  ku  Bogu :  tak,  ik  tei 
nam  nie  trzeba  nie  mówići 

9.  Bo  samii  o  nas  opo- 
wiadała, iakobyśmy  przy- 
stęp do  was  mieli :  i  ia- 
koście  się  nawrócili  do 
Boga  od  bałwanów,  aby- 
ście służyli  Bogu  ływe- 
mu  i  prawdziwemu. 

10.  i  oczekiwali  Syna 
iego  z  niebios,   (którego 


wzbudził  z  martwych)  Je- 
zusa ,  który  nas  wybawfl 
od  gniewu  przyszłego. 

ROZDZIAŁ  IL 

1.  Albowiem»sami  wie- 
cie bracia ,  ił  nie  prołno 
było  przyiście  nasze  do 
was: 

2.  Ale  przedtym  ucier- 
piawszy, i  zelłe,  ni  będąc 
w  Philippis,  (iako  wiecie) 
śmieleśmy  iednak  sobie 
poczęli  w  Bogu  ntĘiKjmy 
przepowiadaiąc  u  was  £- 
wangeliąBołą,  z  wielkim 
staraniem. 

3.  Albowiem  napomina- 
nie nasze  nie  byio  z  o- 
szukania,ani  z  nieczysto- 
ści, ani  w  zdradzie. 

4.  Ale  iakośmy  do^a- 
dczeni  byli  od  Boga,  łe- 
by nam  bjrła  zwierzona 
Ewangelia,  tak  mówiemy : 
nie  iako  się  ludziom  po- 
dobaiąc,  ale  Bogu,  który 
doświadcza  serc  nassyck 

5.  Albowiem  nigdyśmy 
niebyli  doznani  w  powie- 
ści pochlebney,  iako  wie- 
cie, ani  w  podeyśrsoflii 
łakomstwa,  Bóg  świadek 
iest. 

6.  Ani  szukaiąc  chwały 
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od  ludzi,  ani  od  was,  ani 
od  inszych. 

7.  Mogąc  bydz  wam  ob- 
ciąlsliwi,  lako  Apostoło- 
wie Chrystusowi :  ale  sta- 
liśmy się  malttczkiemi 
między  wami ,  iakoby 
mamka  ogrzewaiąe  dziar 
tki  swoie : 

8.  Tak  was  polubiwszy, 
łądaliźmy  wam  ułyczyc 
nie  tylko  Ewangelii  Bo- 
kejj  ale  tei  i  dusz  na- 
szych: dla  tego  iisescie 
nam  mUemi  byli. 

9.  Albowiem  pamiętacie 
bracia  pracę  nasze  i  tru- 
dzenie: gdyi  w  noey  i 
we  dnie  robiąc,  abyimy 
ładnego  z  was  nie  obcią- 
kjli  przepowiadaliśmy  u 
was  Ewangelią  Boią. 

10.  Wyście  świadkami  i 
Bog,  iako  świątobliwie,  i 
sprawiedliwie ,  i  bez  na- 
ganienia  byliśmy  między 
wami,  którzyście  uwie- 
rzyli. 

11.  Inkoh  wiecie,  iSse- 
śmy  ka^ego  z  was ,  (ia- 
ko oyciee  dziatki  swoie.) 

12.  Napominali  i  cieszy- 
li, i  oświadczali  się,  aby- 
ście postępowali  przystoy- 
nie  w  Bogu,  który  was 


wezwd;  do  swego  króW 
stwa  i  ckwdij. 

13.  Dla  tego  i  my  dzię>- 
kuiemy  Boga  bez  prze- 
Stanku,  ił  wy  prsyiąwszy 
slewo  Boł« ,  któreście 
słyszeli  od  nas,  przyleli- 
ście ie  nie  iako  słowo  lu- 
dzkie, (ale  iako  iest  pra- 
wdziwie) słowo  Boga,któ- 
ry  sprawnie  w  was,  któ- 
rzyście uwierzyli* 

14*  Atbowi^oi  wy  bracia 
staliście  się  naśladowca- 
mi Kościołów  Bołych, 
które  są  w  Judskiey  zie- 
mi, w  Chrystusie  Jezusie: 
iłeście  i  wy  toł  cierpieli 
od  narodu  swego  ,  iako  i 
oni  od  Żydów. 

15.  Którzy  i  Pana  Jezi^ 
sa  zabili  i  Proroki,  i  nas 
prześladowaliif  i  Bogu  się 
nie  podobaią,  i  wszystkim 
ludziom  są  przeciwni: 

16.  Broniąc  nam,  łeby« 
śmy  nie  mówili  Poganom, 
iłby  byli  zbawieni:  aby 
zawsze  wypełniał  grzet^y 
swe.  Albowiem  na  nie 
przyszedł  gniew  Boły  aie 
do  końca. 

17.  A  my  bracia  będąe 
osieroci^emi  bez  was 
twarzą  nie  sercem  9  na 
krótki  czAs:   uprzejn^e- 
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Łmj  się  starali  widzieć 
oblicze  wasze  z  wielką 
diucią. 

1 8.iUbowiemeiiii7  cheie- 
li  przyiić  do  was,  (zwła- 
szcza ia  Pawe},)  i  raz  i 
drugi:  alei  przeszkodził 
nam  szatao. 

19.  Albowiem,  którał 
iest  nadzielą  nasza,  albo 
wesele,  albo  korona  prze- 
chwalania? izali  nie  wj 
przed  Fanem  naszym  Je- 
zusem Chrystusem  ieste- 
ście  w  przjiiiciu  iego. 

20.  Albowiem  wy  ieste- 
ście  chwała  nasza  i  we- 
sele* 

ROZDZIAŁ  ni. 

1.  Przetoii  nie  mogąc 
się  więcey  wstrzymać,  u- 
podobało  się  nam,  abyimy 
sami  zostali  wAtheniech: 

2.  A  posłaliimy  Tymo- 
teusza brata  naszego,  i 
sługę  Boisego  w  Ewange- 
lii Chrystusowcy,  aby  was 
potwierdził  i  napomind  z 
strony  wiary  waszey: 

3.  Aby  ^aden  sobą  nie 
trwożył  w  tych  uciskach, 
albowiem  sami  wiecie,  ie- 
imy  na  to  postawieni. 

4.  Bo  tei  gdyśmy  byli  u 
was,  opowiadaliśmy  wam. 


łeśmy  mieli  cierpieć  uci- 
snienie,  iakoł  się  tak  sta- 
łO)  i  wiecie  to. 

5.  Dla  tego  i  ia  nie  mo- 
gąc się  więccy  wstrzy- 
mać, podałem  abym.  się 
dowiedział  o  wierze  wa- 
szey, by  was  snadź  nie 
skusił  ten  co  kusi ,  aieby 
nie  była  daremna  praca 
nasza* 

6.  Lecz  teraz,  gdj  Ty- 
moteusz od  was  przyszedł 
do  nas ,  i  oznaymił  nam 
wiarę  i  miłość  wasze :  a 
iSs  nas  macie  w  dobrey 
pamięci  zawsze ,  łądaiąc 
nas  widzieć,  iako  i  my 
was* 

7*  Dla  tegoi;  bracia  ie- 
steśmy  pocieszeni  z  was 
w  kałdey  doległości  i  u- 
trapieniu  naszym^  przez 
wiarę  wasze : 

8.  Boć  teraz  łyiemy,  ie- 
śli  wy  stoicie  w  Panu. 

9.  Albowiem  ktorąłs  dzię* 
kę  moiemy  oddać  Bogn 
za  was,  z  wszelkiego  we- 
sela ,  którym  się  wesele- 
my  dla  was  przed  Bogiem 
naszym  ? 

10.  W  nocy  i  we  dnie 
bardzo  pilno  prosząc,  aby- 
śmy was  oglądali,  i  dop^ 
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nili ,   czego   nie  dostaie 
irierze  waszey. 

11.  Lecz  sam  Bóg  i  Oj- 
ciec nasz,  i  Pan  nasz  Je- 
sus Chrystus  niech  spra- 

'       "^i  drogę  nasze  do  was. 

12.  A  Fan  niechaj  was 
pomno^j,  i  obfitą  uczjni 
miłość  wasze  iednego  ku 

'       drugiemu  ,    i  ku  wszj- 
'       stkim:  iako  i  mj  ieste- 
imj  ku  wam : 

13.  Abj  serca  wasze  nic- 
naganione  utwierdził  w 
świątobliwości  przed  Bo- 
giem i  Ojcem  naszjm,  w 
przjiściu  Pana  naszego 
Jezusa  Chr jstusa  ze  wszj- 
stkiemi  świctemi  iego, 
Amen. 

ROZDZIAŁ  IV. 

1*  Naostatek  tedj  bra- 
cia prosiemj  was  i  napo- 
minamj  przez  Pana  Je- 
zusa, abj  iakoście  wzięli 
od  nas;  iako  się  macie 
sprawować,  i  Bogu  się 
podobać,  tak  abjście  się 
teł  sprawowali,  abjście 
tjm  więcej  obfitowali* 

2.  Bo  wiecie  które  ro- 
skazazania    dałem    wam 
przez  Pana  Jezusa. 
I  3.  Albowiem  tac  iest  wo- 

la Boia,  poświęcenie  wa- 


sze :  łeb jście  się  powścią- 
gali od  porubstwa. 

4.  Abj  umiał  kałdj  z 
was  naczjuieswe  chować 
w  świątobliwości  i  uczci- 
wości : 

5.  Nie  w  popędliwości 
łądzj,  iako  i  Poganie, 
którzj  nie  zuaią  Boga. 

6.  Ałebj  kto  nie  pod- 
chodził, ani  oszukiwał  w 
sprawie  brata  swego :  al- 
bowiem się  Pan  mści 
wszjstkiego  tego ,  iako- 
śmj  wam  przedtjm  powia- 
dali, i  oświadczali. 

7.  Boć  nas  Bog  nie  we- 
zwał ku  nicczjstości:  ale 
ku  poświęceniu. 

8.  A  przeto  którj  to  o- 
drzuca,  nie  odrzucać  czło- 
wieka ale  Boga,  którj  teł 
w  nas  dał  Ducha  swego 
świętego. 

9.  A  o  braterskiej  mi- 
łości nie  potrzeba,  abj- 
śmj  wara  pisali:  albowiem 
wj  sami  od  Boga  ieste- 
ście  nauczeni,  abjście  ie- 
dni  drugie  miłowali. 

10.  Bo  teł  to  czynicie 
ku  wszjstkiej  braci,  któ- 
rzj są  we  wszjstkiej  Ma* 
cedonii.  Lecz  was  prosie- 
mj bracia,  iłbiście  wię- 
cej obńtowali: 


d  by  Google 


464 


List  8*  Pawła 


11.1  uprzejmie  się  sta- 
rali, abjicie  spokojnemi 
byli ,  a  kaidy  8i|ey  spra- 
wy pilnoii^ali:  i  rękoma 
liwemi  robili  ,  iakoźmy 
wam  nakazali,  a  Uhyicie 
się  z  obcemi  uczciwie  ob- 
cbodzili:  a  niczyiegoi  nie 
potrzebowali. 

12.  Lecz  nie  ebcemy  bra- 
cia, abyście  wiedzieć  nie 
mieli  o  tych  którzy  za- 
snęli, iibyście  się  nie 
smucili,  iako  i  drudzy 
którzy  nadziei  nie  maią. 

13.  Albowiem  ieźli  wie- 
rzemy,  i^  Jezus  umaiii 
zmartwychwstał :  •  tak  teis 
Bog  tydi  którzy  zasnęli 
przez  Jezusa  przyprowa- 
dzi z  nim. 

14.  Albowiem  to  wam 
powiadamy  w  słowie  Pań- 
skim, ił  my  łyiący  którzy 
pozostaniemy  na  przyi- 
2cie  Pańskie ,  nie  uprze- 
dziemy  tych  którzy  za- 
snęli. 

15.  Gdyis  sam  Pan  z  o- 
krzykiem  i  z  głosem  Arch- 
anjelskim,  i  z  trąbą  Bo- 
łą  zstąpi  z  nieba,  a  umar- 
li w  Chrystusie  powstaną 
pierwey. 

16.  Potym  my  Ływi, 
którzy  pozostaniemy,  po- 


chwyceni będziemy  po- 
społu z  niemi  w  obłokach, 
abyśmy  się  z  Chrystusem 
potkali  na  powietrzu,  a 
tak  zawsze  z  Panem  b^ 
dziemy. 

17.  A  przetoi  cieszcie 
się  społem  temi  siowj. 

ROZDZIAŁ    V, 

1 .  A  o  czasiech  i  o  chw^ 
lach  bracia,  nie  potrze- 
buiecie  abyśmy  Wam  pi- 
sali. 

2.  Albowiem  sami  do* 
statecznie  wiecie,  ii^  dzień 
Pański  tak  przyidzie,  ia- 
ko złodziey  w  nocy: 

3.  Bo  gdy  rzeką:  pokoy 
i  bespieczeństwo :  ted/ 
nagle  zginienie  przyidzie 
na  nie ,  iako  boi  niewie- 
ście brzemienney ,  a  nie 
ucieka. 

4.  Lecz  wy  bracia  nie 
iesteście  w  ciemności : 
aby  on  dzień  was  miał 
iako  złodziey  zastać* 

6.  Albowiem  wszjizy 
wy  iesteście  synowie  ńwia* 
^ości ,  i  synowie  dnia  : 
nie  iesteśmy  nocy,  ani 
ciemności. 

6.  Przeto  tedy  nie  ipij^ 
my  iako  i  insi :  ale  czuy 
my  i  bądimy  trze^iomi» 
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7.  Albo  wiem  którzy  iSpią, 
w  nocy  £pią :  a  którzy  się 
upiia^ ,  w  nocy  si^  upi- 
iaią. 

8.  Lecz  my  będąc  dnio- 
wi, bądźmy  trzeźwi,  ob- 
lekłszy pancerz  wiary  i 
miłoiSci ,  a  przjibicę  na- 
dziei zbawienia. 

9.  Gdyi:  Bog  nie  posta- 
wił nas  ku  gniewu,  ale 
ku  nabyciu  zbawienia 
przez  Pana  naszego  Jezu- 
sa Chrystusa, 

10.  Który  umarł  za  nas : 
abyi&my,  chociał  czuiemy, 
chociaż  jpiemy,  społem  z 
niemi  2:yli. 

11.  Przetoł  cieszcie  się 
społecznie:  ibuduycie  ie- 
den  drugiego,  iako  teh 
czynicie. 

1 2.  A  prosiemy  was  bra- 
cia, abyjcie  poznali  te,* 
którzy  pracuią  między 
wami,  i  którzy  są  Przeło- 
ionemi  waszemi  w  Panu, 
i  napominała  was : 

13.  libyiScie  ietym  wię- 
cey  wałyli  w  miłości  przez 
ich  robotę^  pokoy  zacho- 
waycie  z  niemi. 

14.  A  prosiemy  was  bra- 
cia, karzcie  niespokoyne, 
cieszcie  lękliwe,  znaszay- 


cie  niemocne,  cierpliwe- 
mi  bądźcie  ku  wszystkim. 

15.  -Patrzcie  aby  kto 
złym  za  złe  nie  oddawał : 
ale  zawzdy  dobrego  naźla- 
duycie,  ku  wam  społecz* 
nie  i  ku  wszystkim. 

16.  Zawsze  się  weselcie. 

17.  fiez  przestanku  się 
módlcie. 

18.  We  wszystkim  dzię« 
kuycie.  Albowiem  ta  iest 
wola  Boia  przez  Chrystu- 
sa Jezusa  ku  wam  wszy- 
stkim. 

19.  Ducha  nie  gaście. 

20*  Proroctw  nie  lekce 
wabcie. 

21.  A  wszystkiego  do- 
świadczaycie :  dobrego 
się  trzymaycie. 

22.  Od  wszelakiego  po- 
dobieństwa aioiti  się  po- 
wjoiągaycie. 

23.  A  sam  Bog  pokoiu 
niech  was  zupełnie  po- 
święci: aby  cały  duch 
was  i  dusza  i  ciało  bez 
naganienia  w  przyiśćiu 
Pana  naszego  Jezusa 
Chrystusa  było  zachowa- 
ne. 

24.  Wiernyó  iest  który 
was  wezwał,  któiy  tci  u- 
czyni. 
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25.  Bracia  módlcie  się 
sa  nas. 

26*  Pozdrówcie  bracią 
wszystka  w  pocdiowaniu 
iwŁętym. 

27.  Poprzysięgam  was 


przez  Pana ;  aby  ten  list 
przeczytany  był  wszy- 
stkiey  świctey  braci. 
28.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  wamL 
Amen. 


LIST 

S.       PAWŁA 

APOSTOŁA 
DO 

THESSALONICENSOW 


WTÓRY. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


1.  Paweł  i  Sylwanus  i 
Tymoteusz  Koźciołowi 
Thessalonickiemu  w  Bo- 
gu Oycu  naszym  i  w  Pa- 
nu Jezusie  Chrystusie. 

2.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Boga  Oyca  naszego  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa* 

3.  Bracia ,  powinniiSmy 
Bogu  zawsze  dziękować 
sa  was  iako  się  godzi,  Vk 
tię  bardzo  pomnała  wiara 
wasza,  i  obfituie  miioić 


kaSsdego  s  was,  przeciw 
drugim. 

4.  Tak  ił  i  my  sami 
chlubiemy  się  z  was  w 
KoJcielech  Bołsych ,  s 
cierpliwoiei  waszey ,  i 
wiary  we  wszystkim  prze- 
liladowaniu  waszym,  i  w 
uciskach  które  odnosicie. 

5.  Na  pewne  okazanie 
sprawiedliwego  sądu  Bo* 
łego,  aby jcie  byU  godni 
poczytani  królestwa  B»» 
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isego,  dla  którego  teis  cier- 
picie. 

6.  Jciliwięc  sprawicdli- 
ura  iest  u  Boga  Useb/  od- 
dai  uciinienie  tjm,  któ- 
rzy uras  uciskaią. 

7.  A  wam  uciśnienie  cier^ 
piącjm  odpocznienic  z 
nami  w  obiawieniu  Pana 
Jezusa  z  nieba  z  Anioły 
moinoiici  swoiej, 

8.  W  płomieniu  ogni- 
gtym,  gdy  będzie  oddawał 
pomstę  tym  którzy  Boga 
nie  znaią,  i  którzy  nie  są 
posłuszni  Ewangelii  Pana 
naszego  JezusaChrystusa. 

9.  Którzy  kaźni  odniosą 
zatracenia  wiecznego  od 
oblicznoćci  Pańskiey ,  i 
od  chwały  mocy  iego ; 

10.  Gdy  przyidzie  aby 
byłuwielbion  w  iwiętych 
swoich ,  i  dziwnym  się 
pokazał  we  wszystkich 
którzy  uwierzyli. 

11.  (lis  wiara  iest  dana 
iwiadectwu  naszemu  u 
was)  w  on  dzień.  Dlacze- 
go tek  modlemy  się  za- 
wsze za  was  ,  aby  was 
Bog  nasz  uczynił  godne- 
mi  wezwania  swego,  ik 
wypełnił  wszystko  upo- 
dobanie dobrotUwoici,  i 
sprawę  wiary  z  mocą. 


12.  Aby  było  rozsławio* 
ne  imię  Pana  naszego  J^ 
zusa  Chrystusa  w  was,  a 
wy  w  nim  podług  łaski 
Boga  naszego  i  Pana  Je» 
zusa  Chrystusa. 

ROZDZIAŁ  IL 
1.  Aprosiemywasbnw 
cia  przez  przyiście  Pana 
naszego  Jezusa  Chrystu- 
sa, i  nasze  zgromadzenie 
ku  niemu: 

2.  Abyście  się  nie  łatwie 
dali  unosić  od  rozumu  w»* 
szego,  ani  straszyć  ani 
przez  ducha,  ani  przez  po- 
wie jć  ,  ani  przez  list  ia- 
koby  od  nas  posłany,  ^e- 
by  iui:  nadeyść  midi  dzień 
Pański. 

3.  Niech  was  nikt  nie 
zwodzi  Ssadnym  sposobem. 
Albowiem  nie  przyidzie 
dzień  Pański,  ie&\\  pier- 
wey  nie  przyidzie  odstą- 
pienie, i  będzie  obiawion 
on  człowiek  grzechu,  syn 
zatracenia. 

4.  Który  się  sprzeciwia, 
i  wynosi  się  nad  to  wszy^- 
stko  co  zowią  Bogiem^ 
albo  co  za  Boga  chwalą: 
tak  iieby  usiadł  w  Koście- 
le Bolsym  okazuiąc  się  i»- 
koby  był  Bogiem : 
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5.  Izali  nie  pamiętacie 
Ub  leszcze  u  was  będąc 
tom  wam  powiadał, 

6.  A  teraz  wiecie  co  za- 
trzymamy :  abj  b jl  obia* 
wioń  czasu  swego. 

7.  (Albowiem  się  iuls 
sprawnie  taiemnica  nie- 
prawoici:  tjUco  aby  ten 
który  trzyma  teraz,  niech 
trzyma,  ai  odięty  będzie 
z  poźrzodku.)     « 

8.  A  tedy  obiawion  bę- 
dzie on  zięinik :  którego 
Pan  zabiia  duchem  ust 
swoich:  i  zatraci  obia- 
wicniompn^cia  swego^ 
tego, 

9.  Którego  przyijcieiest 
wedle  sprawy  szatańskiey 
z  wszelaką  mołnością,  i 
znaki , .  i  eudan^i  kłamli- 
wcml. 

10. 1  z  wielkiąi  omamie- 
niem nieprawości  w  tych 
którzy  giną ,  przez  to  ii 
miłości  prawdy  nie  pri^- 
ięli  aby  byli  zbawienL 

11.  Dlatego  pośle  im. 
Bog  skutek  oszukania^ 
aby  wierzyli  kłamstwUft 

12.  Iłby  byli  osą4zepi 
wszyscy,  któmy,  nie  u- 
wierzyli  prawdzie ,  ale 
przyzwolili  na  niepra^- 
wośc. 


13.  Lecz  my  powiniśmy 
Bogu  dziękować  zawsze 
za  was  bracia  umiłowani 
od  Boga,  i^  was  wybrał 
Bog  pierwiastkami  ku 
zbawieniu,  przez  poświę- 
cenie ducha  i  wiarę  pra- 
wdy: 

14.  Na  którą  teh  .was 
wezwał  przez  Ewangelią 
nasze  ku  nabyciu  chwa- 
ły Pana  naszego  Jesusa 
Chrystusa. . 

15.  Przeto  tedy.  bracią 
śtoycie :  a  trzymaycie  po- 
dania którychescie  się 
nauczyli ,  choć  ustnie, 
choć  przez  list  nasz. 

16.  A  sam  Pan  nasz  Je* 
ZUS  Chrystus  i  Bog  a  O- 
ciec  nasz  który  nas  umi- 
łował, i  dat.ppcieszenie 
wieczne^  i  nacbieię  dobrą 
przez  łaskę,. 

17.  Niech  pobudza  serca 
wasze,  i  utwierdza  we 
wszelakim  uczynku  i  w 
mf^wif^  dobrey. 

ROZDZUŁ  III. 

1.  JMaostatek  bracia9 
modleie  się  ia  nas,  aby 
się  słowo  Bohe  szerzyło, 
i  było  iasne,iako  i  u  was: 
2. 1  abyśmy  byii  wyr- 
wani od  niespokoynych  i 
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zioiiliwjcfa  ludzi.  Albo- 
wiem nie  wszystkich  iest 
wiara. 

3.  Aleć  wierny  iest  Pan, 
który  was  utwierdzi  i 
strzedz  będzie  od  złego* 

4»  A  dufamy  o  was  w 
Panu,  Vł  to  co  wam  rosk«- 
zuiemy,  i  czynicie,  i  czy- 
nić będziecie. 

6.  A  Pan  niech  sprawnie 
serca  wasze  w^niłościBo- 
iey,  i  cierpli  woici  Chry- 
stusowcy. 

6.  A  opowiadamy  wam 
bracia  w  imię  Bana  na- 
szego Jezusa  Chrystusa, 
fibyiScie  się  ozłączyli  od 
kaikdego  brata  nieporzą- 
dnie  chodzącego,  a  nie 
według  podania,  kfóre 
wzięli  od  nas. 

7.  Albowiem  sami  wiecie 
iako  taas  ptftrtieba  naśla- 
dować; gdyiseimy  nie  by- 
li nies^okoyni  między 
wami: 

8.  Ant«my  chleba  darmo 
od  którego  pdSsywali,  ąle' 
z  pracą  i  z  trudzeniem  w 
nocy  i  we  dnie  robiąc, 
abyśmy  kórego  z  was  nie 
obciążyli. 

9.  Nie  Łdljy  nam  to  wol- 
no nie  było :  ale  isebyimy 
wam  sami  siebie  na  wzór 


dali,   abyiicic  nas  naślą.-^ 
dowali. 

10.  Albowiem  gdyiSmy 
byli  u  was,  toimy  wam 
opowiadali:  ił  ieśliby  kto 
nie  chciał  robić ,  niechie 
teł  nie  ie. 

11.  Bo  słyszeliśmy  ii 
niektórzy  niespokoynie 
się  sprawuią  między- wa- 
mi, nic  nie  robiąc,  ale  się 
cudzemi  sprawami  nicpop 
trzebnic  bawiąc. 

12.  Lecz  takowym  opo- 
wiadamy, i  iipominamy 
przez  Pana  naszego  Jezu- 
sa Chrystusa,  aby  z  po- 
koiem  robiąc ,  poływali 
chleba  swego. 

13.«A  wy  bracia  nie  u- 
stawaycie  dobrze  czyniąc. 

14.  Lecz  ieili  kto  iest 
nieposłucTzny  słowu  na- 
szemu, tego  przez  list  o^ 
znaymiycie:  a  nie  mie- 
szaycie  się  z  nim,  aby  się 
zawstydził : 

15.  A  nie  poczytaycie 
go  za  nieprzyiaciela,  ale 
upominaycie  iako  brata. 

16.  A  sam  Pan  pokoiu 
niech  wam  da  pokoy  wie- 
czny na  wszelkim  miey- 
scu.  Pan  niechay  będzie 
i  z  wami  wszystkiemi. 
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17.  Pozdrowienie  ręką 
moią  Pawiową :  który 
fest  znak  w  kaidjm  li- 
ście, tak  piszę : 


18.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chrystusa  z  wami 
wszystkiemi.     Anten. 


s. 


Ł     A 


LIST 

PAW 

APOSTOŁA 
DO 

TYMOTHEUSZA 


PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


1.  Paweł  Apostoł  Jezu- 
sa Chrystusa  podług  ro- 
skazania  Boga  zbawicie- 
la naszego  i  Chrystusa 
Jezusa  nadziei  naszey : 

2.  Tymotheuszowi  mi- 
łemu synowi  w  wierze. 
Łaska,  mU:osierdzie,  i  po- 
koy  od  Boga  Oyca ,  i 
Chrystusa  Jezusa  Pana 
naszego. 

3.  Jakom  cię  prosił  a- 
hjk  zmieszkał  w  Effezie 
gdym  szedł  do  Macedo- 
nii, abyź  opowiedział  nie- 


którym, iseby  inaczejnie 
uczyli, 

4.  Ani  się  bawili  bainia- 
mi  i  nieskończonemi  mo- 
wami około  rodzaiow : 
które  raczey  gadki  przy- 
noszą nii:  zbudowanie  Bo - 
łe,  które  iest  w  wierze. 

5.  A  koniec  przykazania 
iest  miłoiSć  z  czystego  ser- 
ca, i  sumnienia  dobrego, 
i  wiary  nieobłudney, 

6.  Od  których  niektórzy 
odstrzeliwszy  się  odwróci- 
li się  ku  proisnomownosci. 
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7.  Chcąc  bjdź  nauczj- 
cielmi  zakonu ,  nie  rozu- 
mieiąc  ani  co  moirią,  ani 
o  czjm  twierdzą. 

8.  A  wiemy  ise  dobrj 
iest  zakon,  ieźliby  go  kto 
przystojnie  uiy wał : 

9.  Wiedząc  to  iis  zakon 
nie  iest  postamowion  spra- 
wiedliwemu, ale  niespra- 
wiedliwym, i  nie  podda- 
nym,niepobokiym,  i  grze- 
sznym, złośliwym  i  spro- 
śnym, oycomordercom  i 
matkomordercom,  mcSso- 
boycom^ 

10.  Wszetecznikom,So- 
domczykom,  wolne  ludzi 
w  niewolą  przedaiącym, 
kłamcom,krzywopTzysię- 
zcom^  i  ieśli  co  innego 
iest  przeciwnego  zdrowey 
nauce, 

11.  Która  iest  wedle 
chwalebney  Ewangelii 
błogosławionego  Boga, 
która  mpie  ies  t  zwierzona. 

12.  Dziękuię  temu,  któ- 
ry mię  umocnił,  Chrystu- 
sowi Jezusowi  Panu  na- 
szemu, ik  mię  za  wierne- 
go poczytał,  na  usługowa- 
nie  postanowiwszy. 

13.  Którym  był  pierwey 
bluźniercą,  i  przesladow- 
^^  >    i  gwałtownikiem  : 


alem  otrzymał  miłosier- 
dzie Boise ,  keta  nie  wie- 
dząc czynił  będąc  w  nie- 
wierności. 

14.;Łecz  bardzo  obfito- 
wała łaska  Panaiiaszego 
.z  wiarą  i  ;e  miłością,  któ- 
ra iest  w  Chrystusie  Je- 
zusie. - 

15.  Wiernać  iest  ta  po- 
wieść, 1  wszelkiego  przy- 
ięcia  godna,  ii  Chrystus 
JezuB  przyszedł  na  ten 
świat  grzeszne  zbawić,  z 
których  iam  iest  pier- 
wszym. 

16.  Alem  dla  tego  miło- 
sierdzie otrzymał,  aby  we 
mnie  nayprzód  okaz^  Je- 
zus Chrystus  wszelaką 
cierpliwość,na  naukę  tym, 
którzy  maią  uwierzyć 
weń  ku  Ływotowi  wie- 
cznemu. 

17.  A  Królowi  wieków 
nieśmiertelnemu,  niewi- 
dzialnemu, samemu  Bogu 
cześć,  i  chwała  na  wieki 
wieków.    Amen. 

18.  To  roskazanie  po- 
ruczam  tobie  synu  Tymo- 
teuszu według  proroctw : 
które  uprzedziły  o  tobie, 
abyś  wedle  nich  boiował 
dobry  boy. 

19.  Maiąc  wiarę  i  dobre 
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f  umnienie,  które  odnu- 
ciwszj  niektórzy ,  wiarę 
itracili. 

20.  Z  których  iest  Hi- 
meneiisż  i  Alexander,któ- 
rem  oddal  szatanowi,  abj 
■ię  nauczyli  nie  bluźnić. 

ROZDZIAŁ  U. 

1.  Napominam  tedy 
naypicrwey ,  aky  były 
ezynione  proiby,  modli- 
twy przyczyniania,  dzię- 
kowania aa  wazyatkie  lu- 
dzie: 

2.  Za  Króle  i  wszystkie 
na  przełołseństwie  będące: 
abyimy  cichy  i  spokoyny 
iywot  wiedli  we  wszcla- 
Idey  pobo&ności  i  czysto- 
icu 

3«  Albowiem  to  iest  do- 
bra i  przyiemna  przed 
Bogiem  Zbawicielem  na- 
szym. 

4.  Który  chce.  aby  wszy- 
scy ludzie  byli  zbawieni, 
i  przyszli  ku  u^Enaniu  pra- 
wdy. 

5.  Boć  ieden  iest  Bóg. 
ieden  tei  poiSrzednik  Bo- 
ga i  ludzi,  człowiek  Chry^ 
stus  Jezus. 

6.  Który  samego  siebie 
dał   na  okup    za  wszy- 


stkich, świadectwo   cza- 
sów swych. 

7.  Na  co  ia  iestem  po- 
stanowień kaznodzieią  i 
Apostołem,  (prawdę  mo* 
wię,  nie  kłamam)  Nau- 
czycielem Poganow  w 
wierze  i  w  prawdzie* 

8.  Chcę  tedy,  aby  mę- 
kawie  modlili  się  na  ka- 
h&ym  mieyscu : podnosząc 
czyste  ręce  bez  gniewu  i 
swarow. 

9.  Takise  i  niewiasty  w 
ubiorze  ochędoinym,  aby 
się  ubierały  ze  wstydem 
i  miernością,  nie  z  trefio- 
nemi  włosy^  albo  złotem, 
albo  periami ,  abo  w  ko- 
sztownych szatach: 

10.  Ale  ia^o  przystoi 
tym  niewiastom,  które 
obiecuią  poboSsnoiSć  przes 
uczynki  dobre. 

1 1.  Niewiasta  niech  się 
uczy  w  milczeniu  zwsze- 
iakim  poddaństwem. 

12.  Lecz  nauczać  nie* 
wieieie  nie  dopuszczam, 
ani  panować  nad  męiem: 
ale  hjdjk  :w  milczeniu. 

13.  Bo  Adam  pierwszy 
stworzony  iest ,  potym 
Ewa. 

14.  Adam  teł  nie  byi 
zwiedziony;  lecz  niewia* 
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fta  zwiedziona  bjia  na 
przestępstwo. 

15.  Ale  zbawiona  będzie 
przez  rodzenie  dziatek : 
ieśliby  trwała  w  wierze  i 
w  miłóici,  i  w  źwiątobli- 
woćci  z  trzećwoiScią. 

ROZDZIAŁ  ni. 

1.  Wierna  to  icst  po- 
wieźć. JeiSli  kto  Biskupi 
stwa  pożąda,  dobrego  u- 
czjnku  isąda. 

2.  Ma  tedj  Biskup  bydź 
bez  przjgany^mąziednej 
ikonj,  trzeźwy,  rostropnj, 
nczciwj,  czjsty,  goiicie 
ochotnie  przjimuiącj,  ku 
nauczaniu  sposobny. 

3.  Nie  opiły,  nie  biiący, 
ale  skromny,  nie  swarli- 
wy,  nic  chciwy. 

4.  Ale  w  domu  swym 
rządny:  któryby  dziatki 
miał  w  poddaństwie  z 
wszelaką  czystoicią. 

5.  Lecz  ieiii  kto  nie  u* 
mie  domu  swego  rządzie: 
iakois  ^iteozą^  będzie  mógł 
mieć  D  Koioiele  Boisym  ? 
'  6.  Nic  nowotny,  aby  spy- 
izniawszy,  nie  wpadł  w 
potępienie  diabelskie. 

7.  A  ma  tek  mieć  dobre 
świadectwo    od   obcych: 


aby  nie  wpadł  w  urąganie 
i  sidło  diabelskie. 

8.  Dyakonowie  takie 
GZyiSci,  nie  dwoistego  sło* 
wa,  nie  piianice,  nie  szu* 
kaiący  szkaradnego  zy* 
sku. 

9.  Maiący  taiemnieę  wia- 
ry w  czystym  sumnieniu. 

10.  A  ci  tek  niechay  pier«» 
wey  będą  doii^adozeni, 
a  potym  niech  słuisą  bę- 
dąc bez  naganiema. 

11.  Niewiasty  takise  u- 
czciwe,  nie  obmowne, 
trzeźwe,  wierne  we  wszy- 
stkim. 

12.  Dyakonowie  niech 
będą  mężowie  iedney  iso- 
ny :  którzyby  dziatki  swe 
dobrze  czadzili  i  swe  do* 
my 

13.  Bo  którzyby  dobrze 
posługę  swą  odprawili, 
Ajednaią  sobie  stopień  do- 
bry, i  wielkie  ufanie  w 
wierze,  która  iest  w  Chry- 
stusie Jezusie. 

14.  To  tobie  piszę  spo* 
dziewaiąc  się ,  ke  rychło 
4o  ciebie  przybędę. 

15.  A  iejli  omieszkam: 
abyj  wiedział,  lako  się 
masz  sprawować  w  domu 
Boisym,  który  icst  Koźeiol 
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Boga  ijwego,  filar  i  ut- 
wierdzenie  prawdy. 

1 6.  A  bez  wątpienia  wiel- 
ka iest  taiemnica  pobo- 
inoiciy  która  iest  oznay- 
miona  w  ciele,  usprawie- 
dliwiona iest  w  duchu, 
okazi^a  się  Anjoiom,  ob- 
wołana iest  Poganom, 
wiarę  iej  dano  na  j wie- 
cie, wzięta  iest  w  chwale. 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Lecz  Duch  iawnie 
powiada,  i^  w  ostateczne 
czasj  odstąpią  niektórzy 
od  wiary,  przystawaiąc 
do  duchów  błędliwych  i 
nauk  czartowskich. 

2.  W  pokrytoiici  kłam- 
stwo mówiących,  i  piątno- 
wane  maiących  sumnie- 
nie  swoie* 

3.  Zakazuiących  mał- 
żeństwa, i  Tozkazuiących 
wstrzymywać  się  od  po- 
kaimow,  które  Bóg  stwo- 
rzył ku  używaniu  z  dzię- 
ką,  wiernym  i  którzy  po- 
znali prawdę. 

4.  Bo  wszelkie  Boise 
stworzenie  dobre  iest,  a 
nic  nie  ma  bydź  odrzuca- 
no, co  z  dziękowaniem 
bywa  przyimowano. 

5.  Albowiem  poiiwięcono 


bywa  przez  słowo  Bo^e  I 
modlitwę. 

6.  To  przekładaiąc  braci 
dobrym  będziesz  sługą 
Chrystusa  Jezusa  wycho- 
wanym w  słowach  wiary 
i  nauki  dobrey,  któreyei 
doszedł. 

7.  Lecz  świeckie  i  babie 
bagnie  odrzucay,  a  ćwlcji 
się  w  pobołnoici: 

8.  Albowiem  cielesne 
ćwiczenie  do  mała  iest 
poSsyteczne:  lecz  pobo- 
żność do  wszystkiego  iest 
pożyteczna:  maiąc  obie* 
tnicę  lywota  ninieyszego 
i  przyszłego. 

9.  Wiernać  to  powieść 
i  godna  wszego  przyięcia* 

10.  Albowiem  przetoi 
tei:  pracuiemy ,  i  zelżeni 
bywamy,  ke  nadzielę  po- 
Idadamy  w  Bogu  ływym^ 
który  iest  Zbawicielem 
wszystkich  ludzi,  a  nay- 
więcey  wiernych. 

11.  To  powiaday  i  nau* 
czay. 

12.  Żaden  młodością  tm^ 
niech  nie  gardzi :  ale  bądś 
przykładem  wiernych  w 
mowie,  w  obcowaniu,  w 
miłości,  w  wierze,  w  czj* 
stości. 

13.  Póki    nie  przyidę, 
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'       pilnuj  czytania,  napomi- 
nania i  nauki. 
*  14.  Nie  zaniedhjwajłą- 

'  ski,  która  iest  w  tobie: 
^  która  ć  dana  iest  przez 
'  prorokowanie,  z  kładzer 
'         niem  rąk  Kapłańskich. 

15.  O  tjmise  rozmj jlay, 
w  tym  się  obieray,  aby 
postępek  twoy  był  wszy- 
stkim iawny* 

n.1?ilnuy  samego  sie- 
bie i  nauki:  trway  w 
tych  rzeczach.  Bo  to  czy- 
niąc i  samego  siebie  zba- 
wisz, i  tych  którzy  cię 
I  słuchaią. 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Starszego  niefukay, 
ale  iako  oyca  napominay: 
ndodsze  iako  bracią: 

2.  Starsze  niewiasty,  ia- 
ko matki :  młodsze,  sio- 
stry z  wszelaką  czystce 
ócią. 

3.  Wdowy  czciy,  które 
prawdziwie  wdowy  są 

4.  Lecz  ieili  która  wdo- 
wa dzieci  albo  wnuczęta 
ma:  niech  się  pierwey 
uczy  swoy  dom  rządzić, 
i  wzaiem  oddawać  rodzi- 
com. Albowiem  to  iest 
przyiemne  przed  Bogiem. 

5.  A  która  prawdziwie 


wdowa  iest  i  osierociała: 
niech  ma  nadzielę  w  Bo* 
gu ,  i  niechay  trwa  na 
proźbach  i  na  modlitwach, 
w  nocy  i  we  dnie. 

6.  Bo  która  w  rosko- 
szach  iest,  iyiąc  umaiia 
iest. 

7.  A  opowiaday  to,  aby 
bez  naganienia  były. 

8.  A  ieśii  kto  o  swych, 
a  naywięcey  o  domowych 
pieczy  nie  ma;  zaprzai 
się  wiary,  i  iest  gorszy 
nilu  niewierny. 

9.  Wdowa  niech  będzie 
obierana  niemniey,  niisefi 
w  sześćdziesiąt  lat,  która 
była  iona  iednego  męS:a» 

10.  Maiąca  świadectwo 
w  dobrych  uczynkach,  ie^ 
sli  dzieci  wychowała,  i^ 
śli  goicie  przyimowida^ 
ieśli  świętych  nogi  umy- 
wała ,  ieśli  utrapionym 
pomagida,  iejli  się  w  kai^ 
idym  uczynku  dobrym 
obierida. 

U.  Lecz  wdów  mło- 
dszych nie  przyimuy.  Bd 
zbestwiwszy  się  w  Chry^ 
stusie  chcą  za  mąi  iść. 

12.  Maiąc  potępienie,  ilk 
pierwszą  wiarę  w  niweo* 
obróciły. 

13.  A  ktemu  teł  pro^ 
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isniiiąoe  nezą  się  chodzie 
dont  od  demu:  a  nie  tylko 
proSsnuiące,  ale  teSs  ^wie- 
goeąee,  i  niepotrze^nemi 
i^eczaltii  sią  bawiąee^  md- 
wiąc  ctf  nie  przystoi. 

M.  Chcę.  tedy,  aby  mło- 
dsze szły  za  ms^j  dzieci 
rodziły:  dom  rządziły, 
przeciwnikowi  nie  dawa- 
ły iadney  przyczyny  ku 
złorzeczeniu* 

15.  Albowiem  się  iu3s 
niektóre  nazad  obróciły 
za  szatanem. 

16.  Jcili  który  wiemy 
ma  wdowy,  niechŁe  ich 
opatruie,  a  niechay  Ko- 
icioł  nie  będzie  obcii^o- 
ny,  aby  dostało  tym,  któ- 
re są  prawdziwie  wdowy. 

17.  Kapłani, .  którzy  się 
w  przełolseństwie  swym 
dobrze  sprawuią,  Biech 
będą  muittigodnemi  dwo- 
iakiey  czci :  a  naywięcey 
którzy  pracuią  w  słowie  i 
nauce. 

18.  Albowiem  mówi  pi- 
smo:  wołowi  wymłaoaią- 
cemu  zboie  nie  zawiążesz 
gęby  ,  i  godny  iest  robo- 
tnik zapłaty  sweiey. 

19.  Przeciwko  Kapłano- 
wi nie  przyimuy  skargi : 


wyiąw^zy  za  dwiema  albo 
trzema  świadkamL 

20.  Grzeszące  strofuj 
przed  wszystkiemi,  aby 
się  i  drudzy  balL 

21  .Oii^iadczam  się  przed 
Bogiem  i  Chrystusem  Je- 
zusem, i  Anioły  wybrane- 
mi,  abyi  tego  strzegł  o- 
procz  ubliżenia,  nic  nie 
czyniąc  z  ^źychyljiośei 
kuktórey  stronie.       ^ 

22.  Ręku  ni  na  kogo  aie 
wkładay  rychło,  ani  bądi 
uczestnikiem  grzechów 
cudzych.  Samego  siebie 
czystym  zachoway. 

23.  Wody  leszcze  nie 
piy :  ale  uływay  potrosze 
wina  dla  żołądka  tw^o  i 
częstych  chorób  twoich. 

24.  Grzediy  niektórych 
łudzi  są  iaWne,  uprzedza- 
iąee  na  sąd:  a  za  niektó- 
remi  teSspozadidą.  Takite 
teh  dobre  uczynki  iawne 
bywaią:  a  te,  które  są 
inaksze,  nie  mogą  się  sa- 

ROZDZIAŁ  VI. 

l.SłAdzy  którzyfcoi- 
wiek  są  pod  iarzmem, 
niech  rozumieiąPanyswe 
godne    bydi   wszelakiej 
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j    czci :  ab j  imię  Pańskie  i 
nauka  niobyla  bioiniona. 

2.  A  którsj  maią  Panj 
'  wierne ,  niech  ich  nie 
'    wzgardzaią,  ii  są  bracia : 

ale  tym  więcej  niech  słu- 
\    &ą,  ik  są  wierni  i  umHo- 

wani,  którzy  tegoSs  do- 
I    brod;dejstwa  sąuczestni* 

kami.    Tego  nauczaj,  i 

napominaj. 

3.  Jeili  kto  inaczej  u- 
czj ,  a  nie  przestawa  na 
zdrowjch  mowach  Pana 
naszego  Jezusa  Chrjstu* 
sa,  i  na  tej  nauce ,  która 

I    iest  wedle  poboknoici. 

4.  Ten  pjsznj  iest,  nic 
nieumieiącj,  ale  niemo - 
cnj  około  gadek  i  sporów 
o  siowiech,  z  któr  jch  po- 
chodzą zazdrości,  swarj, 
bluinierstwa ,  złe  podej- 
ź  rżenia. 

5.  Przewrotne  wjkrętj 
ludzi  umjsłu  skalonego, 
i  którzj  utracili  prawdę, 
którzjpoboitnoić  zjskiem 
poczjtaią. 

6.  Lecz  wielki  iest  zjsk 
poboienoić  z  przestawa- 
niem na  swjm. 

7.  Albowiem  nie  przj- 
nieiliśmj  nic  na  ten  świat, 
bez  wątpienia,  ise  tei:  wj- 
nieść  nic  nie  molsemj. 


8.  Ale  maiac  ijwność  i 
odzieią,  n4  tjm  przesta- 
wajmj. 

9.  Bo  Ictórzj  się  chcą 
zbogacić  wpadaią  w  po- 
kuszenie iw  sidło  dia- 
belskie, i  W  wiele  niepo- 
kjtecznjch  i  szkodliwjch 
pożądliwości,  które  po« 
grąisaią  ludzi  na  zatrace- 
nie^ i  zginienie. 

10.  Albowiem  korzeń 
wszego  złego  iest  chci- 
wość: której  niektórzj 
pragnąc^obłądziliodwia-  . 
rj,  i  sami  się  uwichłali  w 
wiele  boleści.  ^ 

11.  Lecz  tj,  o  człowie-  , 
cze  Boisjl  chroń  się  tjch 
rzecz j:  a  naśladuj  spra-  ^ 
wiedliwości,  pobo&ności, 
wiarj,  mUości,  cierpli- 
wości, cichości. 

1%  Boiuj  dobrj  boj 
wiarj ,  dostępuj  Ssjwota 
wiecznego,  do  którego 
iesteś  wezwań ,  i  wjzna- 
łeś  dobre  wjznanie  przed 
wielą  świadków. 

13.  Roskazuięć  przed 
Bogiem,  którj  o^jwia 
wszjstko ,  i  przed  Chrj- 
stusem  Jezusem  ,  którj 
dał  świadectwo  przed 
Pontskim  Piłatem  dobre- 
go wjznania; 
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14.  Abjś  zachowai  to 
rotkazanie  bez  zmazy, 
bez  naganj  ai:  do  przji- 
ieia  Pana  naszego  Jeznsa 
Clirjttnta. 

.15.  Którego  czasów 
swoich  okaise  błogosła- 
wiony, i  sam  moknj  Król 
kroluiącjch  i  Pan  panu- 
iącjcb: 

16.  Którj  sam  ma  nie- 
Imiertelnośó ,  i  mieszka 
w  światłości  nieprzystęp- 
nej, którego  iaden  z  lu- 
dzi nie  widział,  lecz  ani 
widzieć  mołe ,  któremu 
caseió  i  panowanie  wie- 
Gzncu  Amen. 

1 7.  Bogaczom  tego  iwia- 
ta  rozkazuj ,  aby  o  sobie 
wysoce  nie  rozumieli,  ani 
pokładali  nadziei  w  bo- 
gactwie niepewnym,  ale 


w  Bogu  ływym,  (któij 
nam  uiycza  wszystkiego 
obficie  ku  uływaniu.^ 

1 8.  Aby  dobrze  czynili, 
w  uczynki  dobre  bogute- 
mi  byli,  radzi  dawali,  n- 
SsyczalL 

19.  Aby  skarbili  sobie 
grunt  dobry  na  przyszły 
czas,  aby  dostąpili  ływots 
prawdziwego. 

20.  O  Tymotheussu ! 
strzel:  nauki  tobie  powie- 
rzoney:  wiaruiąc  się  pro* 
isnych  nowoici  słów ,  i 
sprzeczania  fsdszywie 
mianowanej  nmieiętno- 
ści. 

21.  Którą  się  niektórzy 
popisuiąc,  odpadli  od  wia- 
ry. Łaska  %  tobą  ,  A- 
men. 
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ROZDZIAŁ 

1.  Pawd  Apostoi  Jezu- 
sa Chrystusa  przez  wolą 
Boi:ą  według  obietnice 
isywota,  który  iest  wChry- 
stusie  Jezusie: 

2.  Tymotheuszowi  nay* 
milszemu  synowi  łaska, 
milosierd  ie ,  pokoy  od 
Boga  Oyca,  1  Chrystusa 
Jezusa  Pana  naszego. 

3.  Dzickuię  Bogu,  któ- 
remu słuisę  z  przodków  w 
czystym  sumnieniu  ,  Vz 
bez  przestanku  ciebie  w- 
spominam  w  proźbach 
moich,  w  nocy  i  we  dnie. 

4.  Żądaiąc  cię  widzieć, 
pamictaiąc  na  łzy  twoie, 
abym  był  radoicią  napeł- 
nion. 


PIERWSZY. 

5.  Przywodząc  sobie  na 
pamięć  onę  wiarę,  która 
idit  w  tobie  nieobłudna, 
która  pierwey  mieszkała 
w  babce  twoiey  Łoidzie,  i 
w  matce  twoiey  Eunice, 
a  iestem  tego  pewien,  ha 
i  w  tobie. 

6.  Dla  fctórcy  przyczy- 
ny napominam  cię  ahji 
wzniecał  łaskę  Boi:ą,  któ- 
ra w  tobie  iest  przez  wło- 
2:enie  rąk  moich. 

7.  Albowiemci  Bog  nie 
dał  nam  ducha  boiaźni : 
ale  mocy,  i  miłoiciitrze- 
źwoiSci. 

8.  Nie  wstyday2:e  dę 
tedy  świadectwa  Pana  na- 
szego ,  ani  mnie  więźnia 
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iego,ałe  pospołu  rob  oko- 
ło Ewangelii  wedle  mocy 
Bo^ey. 

9.  Którj  nas  zbawił  i 
wezwd!  wezwaniem  swjm 
świętym,  nie  wediug  u- 
czynkow  naszych,  ale  we- 
diug postanowienia  swe- 
go i  łaski,  która  namiest 
dana  w  Chrystusie  Jezu- 
sie przed  czasy  wiekui- 
stemi. 

10.  A  obiawiona  lest  te- 
raz przez  oświecenie  zba- 
wiciela naszego  Jezusa 
Chrystusa ,  który  iako 
śmierć  skaził,  tak  iywot 
i  nieśmiertelność  oświe- 
cił przez  Ewangelią: 

1 1 .  Dla  którey  ia  posta- 
nowiony iestem  kazno- 
dzieią  i  Apostołem,  i  nau- 
czycielem Poganow» 

12.  Dla  którey  przyczy- 
ny to  tek  cierpię;  ale  się 
nie  ws^am.  Qdyh  wiem 
komnm  uwierzył',  ipewie- 
nemtego,  ik  mocny  iest 
pokładu  mego  strzedz  do 
onego  dnia.  ^ 

13.  Miey  wzór  zdrowe- 
go przepowiadania,  któ- 
reś odemnie  słyszid  w 
wierze  i  w  mOeści  która 
iest  w  Chrystusie  Jezusie. 

14.  Strzei:  pokładu  do- 


brego przez  Ducha  Świę- 
tego, który  w  nas  mie- 
szka. 

15.  Wiesz  to,  ik  mię  od- 
stąpili wszyscy  którzy  są 
w  Azyey :  z  których  iest 
Fhigellus  i  Hermogenes. 

16.  Niech  da  Pan  miło- 
sierdzie Onezyphorowe- 
mu  domowi:  ii  mię  czę- 
sto ochłodził,  i  łańcucha 
fiię  mego  nie  wstydził. 

17.  Ale  przyszedłszy  do 
Rzymu,  bardzo  mię  pilno 
szukał,  i  znalazł. 

18.  Niech  mu  Pan  da, 
aby  znalazł  miłosierdzie 
u  Pana  w  on  dzień.  A  ty 
lepiey  wiesz,  iako  mi  wie- 
le w  Eifezie  usługował. 

ROZDZIAŁ  n. 

1.  Xy  tedy  synu  moy, 
bądź  umocniony  w  łasce, 
która  iest  w  Chrystusie 
Jezusie : 

2.  A  coś  słyszał  odemnie 
przez  wiele  świadków, 
toź  zlecay  wiernym  lu- 
dziom ,  którzy  teis  sposo- 
bni będą  ku  nauczaniu 
drugich. 

3.  Pracuy  iako  dobry 
kołnierz  Jezusa  Chrystu- 
sa. 

4.  Żaden  słulsąc  iołnier- 
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ską  Bogu,  nie  bawi  się 
sprawami  ćwieckiemi :  a- 
hj  się  temu  podobał,  któ- 
remu się  oddai. 

^  Bo  i  w  gonitwach  pra- 
cuiący  nie  bierze  wieńca, 
a>.by  prawie  wygrid. 

6.  Oracz  który  pracaie 
ma  nayprzod  owocu  po- 
Sijwać. 

7.  Rozumiej  co  mówię: 
bo  da  tobie  Pan  we  wszy- 
stkim wyrozumienie. 

8.  Pamiętay,  iis  Pan  Je- 
zus Chrystus  powstał  zma- 
Ttwych,  który  iest  z  ple- 
mienia Dawidowego  we- 
dle Ewangelii  moiey, 

9.  W  którey  cierpię  u- 
trapienie  iakoby  złoczyń- 
ca ais  do  więzienia  :  aleć 
słowo  Bo^e  nie  iest  zwią- 
zane. 

10.  A  przetoł  wszystko 
cierpię  dla  wybranych: 
aby  i  oni  zbawienia  do- 
stąpili które  iest  w  Chry- 
stusie Jezusie  z  chwałą 
niebieską. 

11.  Wierna  to  iest  po- 
wfeść.  Albowiem  iećlli^iny 
z  nim  umarli:  z  nim  teł 
iyć  będziemy. 

12.  JeiSli  ucieipiemy :  z 
nim  teł  kroloiwai  będzie- 


my, iejli  się  go  zaprzemy: 
1  on  się  nas  zaprze. 

13.  Jeśli  nie  wierzemy; 
on  wiernym  zostawa:  za- 
przeć samego  siebie-  nie 
mołe. 

14.  To  przypominay : 
oiwiadczaiąc  przed  Pa- 
nem. Nie  spieray  się  do- 
wy,  bo  się  to  nanic  nie 
przygodzi,  iedno  na  skazę 
słuchaiących. 

15.  Staray  się  pilnie  a* 
byćsię  stawił  doświadczo- 
nym Bogu,  robotnikiem 
nienaganionym  ,  dobrze 
rozbieraiącym  słowo  pra- 
wdy. 

16*  A  świeckich  Tzeozy 
i  prołnomowności  strzeł 
się,  albowiem  przymnała- 
ią  więcey  niepobołnoici : 

17.  A  mowa  ich  szerzy 
się  iako  kftncer:  z  któ- 
rych iest  Uimeneusz  i 
Philetus : 

18.  Którzy  od  prawdy 
odpadli,  powiadaiąc  ił  się 
mł  stało  zmartwychwsta- 
A  ,  i  wywrócili  wiarę 
niektórych. 

19.  Aleć  mocny  stoi 
grunt  Boły,  maiąc  tę  pie- 
częć :  Zna  Ptin  którzy  są 
iego  ,  i  niech  odstąpi  od 
niesprawiedliwości  wszel- 

Uh 
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ki,  któffj  Miairaie   imi^ 
Pańikie. 

20.  Łecs  w  wielkim  do- 
nn, nie  tjlkoią  naesjnła 
siote  i  srebrne,  ale  ttk 
drowiane  i  skompiane: 
iedne  ko  uesciwoeci,  a 
drugie  ku  selłjwoieL 

21.  Mlibj  aic  tedj  kte 
od  tjeh  ocajieii,  będńe 
naezjniem  kn  ncseiwe^ei 
po^ięeonjm  i  nłyte- 
cinjm  Pann,  sgotowa* 
nym  na  wsaelką  sprawę 
dobrą. 

22.  Chrońłeiię  ekeiwo« 
iei  mtodaieńskich:  a  na- 
iladtty  aprawiedliwo^i, 
wiary,  miloici,  Ipokoiu 
s  teralktón^  wijwatą 
Pana  s  esjątego  serca. 

23.  A*wiamj  się  gadek 
giapichi  nieamteiętnych: 
wiedząo  ik  rodką  awadj. 

24.  A  dudse  Pańskiemu 
nie  trseba  się  swarsjć: 
ale  nkiadnym  bjć  ku 
wsaystkim,  sposobnym  kn 
naucsaniu,  cierpliwym. 

25.  W  ciehoiei  strofuilp^ 
te  któray  się  spraeeiwiaią 
prawdzie :  aiaby  im  kiedy 
dał  Bog  npamiętanie  kn 
posnaniu  prawdy: 

26.  Aby  się  upamiętali 
a  sidei  diabelskich,    od 


którego  są  poymani   km 
esynienin  woli  i^o. 

ROZDZIAŁ  Ul. 

1.  Awieds  to,  ik  w  o- 
statnie  dni  nastaną  esasy 
niebespiecsne. 

2.  I  będą  Indzie  aanu 
siebie  milniąey,  łakomi, 
hardzi,  pyszni,  błusnie* 
rre,  rodzieom  niepoała- 
szni,  niewdzięczni,  nie- 
pobołni, 

3.  Bez  miłoici  przyro- 
dzoney,  bez  pokoiu,  po- 
twarcy,  niepowściągliwi, 
nieskromni,  bez  dobrodi- 
woici, 

4.  Zdraycy,  nporni,  na« 
dęci,  i  roskoszy  więcey 
miiuiący  niłK  Bog^ : 

5.  Maiąc  poniekąd  po- 
zór pobołnoici,  lecz  się 
mocy  icy  zapieraiący.  I 
tych  się  ehrou. 

6.  Albowiem  z  tych  są 
którzy  wrywaią  się  w  do- 
my: i  poymane  wiodą 
niewiastki  grzechami  ob- 
ciąkone,  które  unoszą  ro- 
zmaite poiu|dłiwoici* 

7.  Które  się  zawzdy  n- 
czą,  a  nigdy  ka  uznaniu 
prawdy  nie  przychodzą. 

8.  A  iako  Jannes  i  Mam- 
bres  sprzeciwiali  się  Moy« 
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ieszowi:  tak  się  teł   et 

•prseciwiaią  prawdzie,  hi-> 

^ie  rozumu  ftka;2u>ii^gOy 

afółtzowaney  wiarj. 

9.  Alee  więcej  nie  wsku- 

'        Taią:  albowiem  ieh  tza- 

^        lenstwa     iawne     będzie 

wszystkim,  iako  i  onjcłi 

'  10.  Lecz  ^  dostąp^es 

'        maiey  nauki,  ćwiczenia, 
'        przedsięw$sięcia  ,  wiarjr, 
'        wytrwania,  miłości,  cier- 
pliwości, 

11.  Prześladowania,  u- 
eisków:  iakie  na  mię 
przychodziły  w  An ty o- 
ehiey,  w  Ikoniey,  i  w  Łi- 
8 trze:  iakiem  prześlado- 
wania podeymował:  a  ze 
wszystkich  mię  Pan  wyr- 
wał. 

12.  I  wszyscy  którzy 
chcąpoboi:nie  Łyć  w  Chry- 
stusie Jezusie,  przeiSlado- 
wanie  będą  cierpieć* 

13.  A  iii  ludzie  i  iwo- 
dzce  pomnoSią  się  w  go- 
rsze :  w  biąd  wpadaiąc,  i 
drugie  w  błąd  wwodząc. 

14.  Lecz  ty  trway  wtym 
czegoś  się  nauczył,  cze- 
goć  się  zwierzono:  wie- 
dząc od  kogo^  się  nauczył. 

15.  A  ił  z  dzieciństwa 
umiesz  pisma  iwięte,  któ- 


re cię  mogą  wprawić  ku 
zbawieniu  ,  przez  wiarę 
która  iest  w  Chrystusie 
Jezusie. 

16.  Wszelkie  pismo  od 
Boga  natcbnione,  iest  po. 
łyteczne  ku  nauce,  ku 
strofowaniu,  ku  naprą* 
wie,  ku  ćwiczeniu  w  spra- 
WtedliwoBci : 

17.  Aby  człowiek  }^9iky 
był  doskonały,  ku  wszel- 
kiey  sprawie  ddbrey  wy- 
ćwiezony» 

ROZDZIAŁ  II'. 

1.  Oświadczam  się 
przed  Bogiem  i  Jezusem 
Chrystusem,  który  będzie 
sądzii  ływe  i  umarłe,  i 
przez  przyiscie  iego ,  i 
królestwo  iego:    » 

2.  Przepowiaday  słowo, 
nalegay  w  czas,  iiio  w 
czas:  karz,  proś,  napo* 
minay  z  wszelaką  cierpli* 
wością  i  nauką. 

3^.  Albowiem  będzie  czas 
Ę\j  zdrowey  iiatiki  nie 
siiłerpią:  ale  według  swo- 
ich pożądliwości  nagro- 
madzą sobie  uczycielow; 
maiąe  świerzbiące  Uszy: 

4.  A  iako  odwrócą  uszy 
od  prawdy,  tak  się  ku  ba- 
śniom obrócą. 
Iih2 
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6.  Ale  ty  czuy,  we  wtzy- 
ttkim  praouy  ,  sprawuj 
nesjnek  Ewangelistj,  u- 
sługowanie  twoiewypei- 
niay. 

6.  Bądź  trzeźwym  Boć . 
mnie  iuS:  ofiarować  maią, 
f  nadchodzi  czas  rozwią- 
zania mego. 

7.  Gonitwa  dobrą  od- 
prawił, zawodum  dokonał, 
wiarę  ni  zachowaL 

8.  Naostatek,  zgotowa- 
ny mi  iest  wieniec  spra- 
wiedliwości, który  mi  od- 
da Pan  sędzia  sprawiedli- 
wy w  on  dzień:  a  nie  tyl- 
ko mnie,  ale  i  tym  którzy 
miłuią  przyiście  iego. 

tt.  Spiesz  się  abyi  do 
mnie  rychło  przybył. 

10.  Albowiem  Demas 
mię  opuicd,  umOowawszy 
wiek  teraźnieyszy ,  i  po- 
szedł do  Thessaloniki : 
Krescent  do  Galacyey, 
Tytus  do  Dalmacyey. 

11.  Łukasz  sam  iest  ze- 
mną.  Marka  wziąwszy 
przyprowadź  z  sobą:  bo 
mi  iest  pożyteczny  ku  po- 
słudze. 

12.  A  Tychika  posłałem 
do  EiTezu. 

13.  Opończą  którąm  zo- 
stawił w  Troadzie  u  Kar- 


pa, gdy  przyidziesz  przy- 
nieś z  sobą,  i  księgi  a 
zwłaszcza  pargaminy. 

14.  Alexander  mosięinik 
wiele  mi  złego  pokaisai: 
odda  mu  Bog  według  o* 
czynkow  iego: 

15.  Którego  się  i  tj 
strzeis :  albowiem  bardzo 
się  sprzeciwitsłowom  n»> 
szym. 

16.  W  pierwszey  obro- 
nie moiey  Ssaden  przy 
mnie  nie  stał,  ale  mię 
wszyscy  opujcili,  niechaj 
im  to  nie  będzie  poczj* 
tano. 

17.  Aleć  Pan  stid  przj 
mnie,  i  umocnił  mię:  aby 
się  przezemnie  przepo- 
wiadanie wypełniło,  a  ih" 
by  usłyszeli  wszyscy  Po- 
ganie :  1  iestem  wyrwany 
z  paszczęki  Iwiey. 

18.  Wybawił  mię  Pan 
od  wszelakiego  uczynku 
złego,  i  zachowa  do  kró- 
lestwa swego  niebieskie- 
go, któremu  chwała  na 
wieki  wieków.    Amen. 

19.  Pozdrów  Pryszkę  i 
AquiUę,  i  dom  Onezypho- 
row. 

20.  Erastus  zostid  w 
Koryncie:    a  Trofimam 
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costawii  w  Miiecie  cho- 
rego. 

21.  Spiesz  się  aby  j  przy*- 
Bzcdi  przed  zimą.  Poz- 
drawiaią  cię  Eubulus,  i 


Pudens,  i  Łinu%  i  Klau* 
dya,  i  bracia  wszyscy. 

22.  Pan  Jezus  Chrystus 
z  Ducbeiił  twoim.  Łaska 
9  wami.     Amen. 
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ROZDZIAŁ 

1.  Paweł  sługa  Boisy, 
a  Apostoł  Jezusa  Chrystu- 
sa według  wiary  wybra- 
nych Bołych  i  uznania 
prawdy,  która  iest  we- 
dług poboi:no[icl. 

2.  Ku  nadziei  isywota 
wiecznego  ,  *  którą  Bog, 
który  nie  kłama,  obiecał 
przed  czasy  wiekuistemi ; 

3.  A  obiawił  czasów 
swoich  słowo  swe  przez 
przepowiadanie,  które  mi 
iest  zwierzone  według 
roskazania  zbawiciela  na* 
szego  Boga; 


PIERWSZY. 

4.  Tytusowi  miłemu  sy- 
nowi według  spolney  wia- 
ry, łaska,  i  pokoy  od  Bo- 
ga Oyca ,  i  Jezusa  Chry« 
stusa  zbawiciela  naszego. 

5.  Dlategom  cię  zosta- 
wił w  Krecie,  abyś  czego 
icszcze  nie  dostawa  po- 
prawił ,  i  postanowił  ka- 
płany  po  miastach,  iakom 
i  a  tobie  był  przykazaŁ 

6.  Jeśli  kto  iest  bez  na- 
gany, mąSs  iedney  iony, 
syny  wierne  maiący,  nie 
obwinowane  w  zbytkoi 
ałbo  nie  poddane* 
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7.  Aflbowtem  Biskup  ma 
bjć  bez  przjgAnj,  iako 
ftzafars  Boisy:  nie  pyszny, 
Ute  gniewUwy,  nic  opiły, 
lue  biiąey:  nie  chciwy 
sysku  szkaradnego. 

8  Ale  wdzięcznie  goście 
przyimuiący,  dobrotliwy, 
trzeźwy,  sprawiedliwy, 
•święty,  powściągliwy: 

9.  Któryby  się  trzymał 
wiernych  słów  ,  które  są 
wedle  nauki,  iisby  mógł 
napominać  przez  zdrową 
Bankę ,  i  przekonać  tydi 
którzy  się  przeciwiaią. 

10.  Albowiemci  wiele 
iest  nieposłusznych,  pro- 
łnomownych,  i  zwodzi- 
cielow,  a  naywięcey  któ- 
rzy są  z  obrzezania. 

1 1 .  Których  trzeba  prze- 
konywać, którzy  całe  do- 
my podwracaią,  ucząc  co 
nie  potrzeba,  dla  zysku 
sprośnego. 

12.  Powiedział  niektóry 
z  nich,  własny  ich  Pro- 
rok :  Zawzdy  są  kłamli- 
wemi  sprośni  Kretenso- 
wie :  Ndkształt  bestji  iby- 
iący,  leniwi  brzuchowie. 

13.  To  świadectwo  iest 
prawdziwe.  Dla  którey 
przyczyny  ostrze  ie  karz, 
aby  zdrowi  byli  w  wierze. 


14.  Nie  bawiąc  się  Zy- 
dowskiemi  baśniami ,  i 
mandntaiui  ludsi ,  któnf 
się  od  prawdy  odwracała. 

15.  Wszjstkoć  czyste 
czystym :  lecz  pokalanjm 
i  niewiernym  nie  man 
nie  czystego,  ale  pokala- 
ny  iest  icłł  tuujsł  i  si* 
mnienie. 

16.  Wyznawaiąc  iiB«- 
ga  znaią :  lecz  się  uczyn- 
kami zapieraią ,  będąc  o- 
brzydłemi  i  nieposiuszne- 
mi,a  dokaisdego  uczynią 
dobrego  niesposobnemL 

ROZDZIAŁ  IŁ 

1*  A  ty  mow  co  przy- 
stoi zdrowey  nauce. 

2.  Starcy;  aby  byli  trze- 
źwi, wstydliwi,  rostropnJ, 
zdrowi  w  wierze ,  w  mi- 
łości, w  cierpliwości. 

3.  Takie  stare  nicwi*- 
sty,  w  ubiorze  który  swic* 
tym  przystoi,  aby  b/ł/ 
•niepotwarliwe,  nie  opił«i 
na  dobre  uczące : 

4.  Aby  młode  panie  ćwi- 
czyły w  rostropności,  i«* 
by  męie  i  dziatki  s^oie 
miłowały, 

5.  Rostropne  były,  czy- 
ste, trzeźwe,  domu  pilD^ 
dobrotliwe,  męłom  %vry^ 
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poddane  r  aby  słowo  Bo- 
&e  nie  bjio  bluźnione. 

6.  Miodzieńce  takSse  na- 
pominaj, aby  bjrli  t»e- 
swi. 

f .  Samego  siebie  ve 
wszystkim  podaway  wzo* 
rem  dobrych  uezynkow, 
w  nauce,  w  szczerości,  w 
powadze : 

8.  Słowo  zdrowe,  nie- 
naganione  zaehowyway: 
aby  się  przeciwnik  zaw- 
stydził ,  nie  maiąc  nic, 
coby  o  nas  miał  mówić 
złego. 

9.  Słudzy  aby  panom 
swym  byli  poddani,  ieby 
się  im  we  wszystkim  u- 
podobali,  nie  odmawiaiąe : 

10.  Nie  oszukiwaiąc,  ale 
w  wszystkim  dobrą  wier- 
ność pokazuiąc:  aby  u 
wszech  ozdobili  naukę 
zbawiciela  naszego  Boga. 

11.  Albowiem  okazała 
się  łaska  Boga  zbawicie- 
la naszsgo  wszystkim  lu- 
dziom : 

12.  Nauezaiąc  nas,  aby- 
śmy zaprzawszy  się  nie- 
poboisności  i  świeckich 
po^dliwości,  trzeźwię,  i 
sprawiedliwie,  i  poboinic 
Łyli  na  tym  świecie. 

13.  Oczekiwaiąc  błogo- 


do  Tytusa.  487 

sławioney  nadziei  iprzyi- 
ścia  chwaty  widkiego  Bo- 
ga i  zbawieiela  naszego 
Jezusa  Chrystusa, 

14.  Ktiry  dał  samego 
siebie  za  nas,  aiby  nas  wy 
kupił  od  wszelakiey  nie- 
prawości, ałeby  oesyśotł 
sobie  ład  przyicmay,  chę- 
tUwie  się  obteraiący  w  u- 
czynkach  dobrych, 

l§.  To  mow,  i  napomi- 
nay.  I  strofuy,  z  wszela- 
ką powagą.  Żaden  tobą 
niedi  nie  gardzi. 

ROZDZIAŁ  Ul. 

1.  Napominay  ie  ,  aby 
przeło^eństwom  i  zwier- 
zchnoś^iom  poddanemi 
byli,  posłusznemi,  na  ka- 
idy  dobry  uczyndc  go- 
towsmi. 

2.  Nikogo  nie  bluinili, 
nie  zwadliwemi  byli,  ale 
ttkładnemi:  wszelką  ła- 
godność okazuiąc,  prze- 
ciwko wszem  ludziom. 

3.  Albowiem  i  my  byli- 
śmy niekiedy  głupi,  nie- 
wierni, błądzący,  słuisący 
poSsądliwościom  i  rosko- 
szom  rozmaitym ,  w  zło- 
ścLi  zazdrości  mieszkała- 
cy,  przemierźli ,  iedni 
drugich  nienawidzący. 
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4.  Lecz  gdj  się  okazała 
dokrodiwoiić  i  miioić  ku 
ludziom  Boga  zbawiciela 
naszego : 

5.  Nie  z  uczynków  spra- 
wiedliwości, któreimy  my 
uczynili ,  ale  podług  mi- 
łosierdzia swego  zbawił 
nas  przez  omyeie  odro« 
dzenia  ,  i  odnowienia  z 
Ducha  iwiętego ; 

6.  Którego  wylid  na  nas 
obficie  przez  Jezusa  Chry- 
stusa zbawiciela  naszego. 

7.  Abyimy  będąc  uspra** 
wiedliwieni  łaską  iego, 
stali  się  dziedzicami  we- 
dług nadziei  isywota  wie- 
cznego. 

8.  Wiemeć  to  iest  sło- 
wo :  a  chcę,  abyi  to  twie- 
rdził: i&by  się  starali,  ia- 
koby  w  dobrych  uczyn- 
kach przodkowali,  którzy 
wierzą  Bogu.  Teć  rzeczy 
są  dobre  i  pożyteczne  lu- 
dziom. 

9.  A  głupich  gadek,  i 
wyliczania  rodzaiow  ,  i 
tporow,  i  swarow  zakon- 


nych chroń  się,  albowieot 
są  niepoJEyteczne  i  pro- 
łne. 

10.  Człowieka  heretyka 
po  iednym  i  drugim  stro- 
fowaniu się  strzek : 

11.  Wiedząc,  Ik  takowy 
iest  wywrócony,  i  grze- 
szy, będąc  własnym  są- 
dem potępiony. 

12.  Gdy  po  jlę  do  ciebie 
Artemę  albo  Tychika, 
śpiesz  się ,  aby  i  do  mnie 
przyszedł  do  Nikopola  : 
albowiem  tamem  umyilił 
zimować. 

13.  Zenasa  Doktora  sa» 
konnego  i  Apolla  pilnie 
przed  sobą  posliy,  aby  im 
ni  na  czym  nie  schodziło^ 

14.  A  niech  się  uczą  i 
nasi  w  dobrych  uczyń* 
kach  przodkować  ku  na- 
ległym  potrzebom :  iiby 
nie  były  uisytecznemu 

15.  Pozdrawiała  cię  ci, 
którzy  nas  miłu^  w  wie- 
rze. Łaska  Boża  ze  wszy^ 
stkiemiwami,  Arnem 
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PHILEMONA. 


1.  Pawdwięaiei  Chry- 
stusa Jezusa  i  Tymo- 
theu82  brat,  Philemonowi 
miłemu  a  pomocników] 
naszemu, 

2. 1  Appiey  siostrze  mi- 
ley,  i  ^chippowi  towar  • 
sjszowi  naszemu,  i  zgro- 
madzeniu, które  iest  w 
domu  twoim. 

3.  Łaska  wam  i  pokoy 
od  Bogd  Ojca  naszego,  i 
Pana  Jezusa  Chrystusa. 

4.  Dziękuię  Bogu  memu, 
aawsze  pamiętaiąe  na  cię 
w  modlitwach  moich, 

5.  Słysząc  o  twoiey  mi- 
ioici  i  wierze,  którą  masz 
ku  Panu  Jezusowi,  i  ku 
wszem  iwiętym: 


6.  Aby  społecznoiSó  wia- 
ry  twey  była  iawna  w  po- 
gnaniu wszc^o  uczynku 
dobrego,  który  iest  w  was 
w  Chrystusie  Jezusie. 

7.  Albo  wiem  wesele  wiel- 
kie miałem  i  pociechę  z 
miłości  twey  bracie,  ik 
wnętrzności  świętych  są 
przez  cię  ochłodzone. 

8.  Przetoi;  maiąc  wielką 
bespiecznośc  w  Chrystu- 
sie Jezusie  roskazać  cico 
przystoi. 

9.  Jednak  dla  miłości  ra- 
częy  proszę,  gdyiseś  ta- 
kim iest,  iako  Paweł  sta- 
ry, a  teraz  i  więcień  Je« 
zusa  Chrystusa. 

10.  Proszę  cię  za  synem 
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moim  Onesjmem,  które- 
gom  irodsii  w  więzienia 
moim, 

1 1.  Który  tobie  niekiedy 
bji  niepołjteczDjm,  a 
teras  i  mnie  i  tobie  bardzo 
ułjtecsnjm. 

12.Któregom  ci  odesiai. 
A  ty  przyimiy  go  iako 
wnętrzności  moie. 

13.  Któregom  ia  ehciai 
przy  sobie  zatrzymać,  aby 
mi  za  cię  słułyi  w  wię- 
zieniu dla  Ewangelii. 

14.  Wszakłe  bez  twey 
rady  nie  chciałem  nic 
czynić,  aby  dobrodziey- 
stwo  twoie  nie  było  iako 
jBprzymuszenia,  ale  z  da^ 
brey  woli. 

15.  Albowiem  snadi  dla 
tego  ustąpił  na  diwilę  od 
ciebie,  abyi  go  przyiął 
wiecznym. 

16.  Juk  nie  iako  siugę, 
ale  miasto  sługi  brata  nay- 
niil8zcgo,zwta8zcza  mnie; 
iakoł  dalekowięoey  tobie 
iw  ciele  i  w  Panuf 

17.  Jeśli  mię  tedy  masz 
towarzyszem  ,  przyimiy 
go  iako  mnie* 


18.  A  ieśli  cię  w  czym 
ukrzywdził,  alboć  co  wi- 
nien :  to  mnie  przyczytay* 

10.  Jam  Paweł  napisał 
ręką  moią,  ia  nadgrodzę: 
łebym  ci  nie  rzeki,  ikei 
mi  i  samego  siebie  winien. 

20.  Tak  bracie.  Niech 
cię  w  tym  ułyię  w  Pana. 
Ochłodź  wnętrzności  moie 
w  Panu. 

21.  Pisałem  ci  dufaiąc 
posłuszeństwu  twema 
wiedząc,  ii  tels  nad  to  co 
mówię,  uczynisz. 

22.  A  zaraz  teł  zgotny 
mi  gospodę ;  albowiem 
spodziewam  się,  ił  przez 
modlitwę  wasze  będę  wam 
darowan. 

23.  Pozdrawia  cię  Epa- 
phras  towarzysz  moy,  i 
w  poymaniu  w  Chrystu- 
sie Jezusie. 

24.  Marek,  Arystarchua, 
DeaMs  i  Łukasz  pomo- 
cnicy moi. 

25.  Łaska  Pana  naszego 
Jezusa  Chiystusa  z  du 
chem  waszym ,  Amen* 
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LIST 

S.       P   A   w   Ł   A 

APOSTOŁA 
DO 
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ROZDZIAŁ 

1.  Rozmaicie  i  wielą 
sposobów  mawiał  przed 
tjm  Bóg  Ojcom  przez 
Proroki. 

2.  Naostatek  tych  dni 
mówił  do  nas  przez  Sjna, 
którego  postanowił  dzie- 
dzicem wszystkiego,przez 
którego  teh  i  wieki  uczy- 
nił. 

3.  Kałdj  będąc  iasno- 
icią  chwałj ,  i  wyra- 
isonjm  obrazem  istno- 
ici  iego,  a  nosząc  wszy- 
stko słowem  mocy  swey^ 
sprawiwszy  oczyszczenie 
grzechów,  siedzi  na  pra- 
wicy majestatu  na  wyso- 
kościach. 

4.  Tymzacnieyszymzo- 


PIERWSZY. 

stawszy  nad  Anioły,  im 
osirbHwsze  nad  nie  imię 
odsiedzłczył. 

5,  Bo  któremuis  kiedy  z 
Aniołów  rzekł:  Tyś  iest 
Syn  moy,  iam  ciebie  dzii 
urodził!  Izasię:  Jama 
będę  Oycem,  a  on  mnie 
będzie  synem! 

6,  A  gdy  zasię  wprowa- 
dza pierworodnego  na 
świat,  tedy  mówi :  A  niech 
się  mu  kłaniaią  wszyscy 
Aniołowie  Bozi. 

7.  A  ku  Anioł<mici  m^ 
wi:  Który  posłami  swe- 
mi  czyni  duchy :  a  sługa- 
mi swemi,  płomień  ognia. 

8.  Lecz  ku  Synowi :  Sto- 
1  lica  twoia  Bołe  na  wiek 
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wieków,  laska  sprawie- 
dliwości, laska  królestwa 
twego. 

9.  Umiłowdtej  sprawie*- 
dliwosć,  a  nienawidziaies 
nieprawości :  dla  tegoi 
pomazał  cię  Boie,  Bog 
twoj,  oleiem  radości  nad 
uczestnik!  twołe. 

10.  i  tyś  Panie  na  po- 
czątku ugruntował  zie- 
mię :  a  niebiosa  dziełem 
są  rąk  twoich. 

11.  Oneć  poginą,  a  ty 
zostaniesz :  a  wszystkie 
iako  szata  zwiotszeią.        | 

12.  A  iako  odzienie  zmie- 
nisz ie,  i  odmienia  się :  I 
ale  ^  tenłeś  iest,  i  lata 
twoie  nie  ustaną. 

13.  A  ku  któremuis  kie^ 
dy  z  Aniołów  rzekł:  Siedź 
po  prawicy  moiey,  ak  po- 
łołę  nieprzyiacioły  twoie 
podnoiskiem  nog  twoich  ? 

14.  Izali  wszyscy,  nie  i 
»ą  duchowie  usługuiący, 
którzy  na  posługę  by- 
waią  wysyłani  dla  tych, 
którzy  dziedzictwa  zba- 
wienia dostąpić  maią  f 


ROZDZIAŁ  II. 
1.  Dla  tego  trzeba  nam 
tym  więcey  pilnować  te- 
go, cośmy  słyszeli:  iłby- 


,śmy  kiedy  nie  przecio- 
kaU. 

2.  Albowiem  ieśU  ono 
słowo  powiedziane  przez 
Anioły  było  trwałe,  ^ka- 
^de  przestępstwo  i  nie- 
posłuszeństwo sprawie- 
dliwą zapłatę  brało: 

3.  Jakoł  my  się  uchro<- 
niemy,  ieśli  zaniedbamy 
tak  wielkiego  zbawienia! 
które  wziąwszy  początek 
przepowiadania  przez  Pa^ 
na,  od  tych  którzy  sły- 
szeli, między   nami  po- 

I  twierdzone  było. 
!  4.  Gdy  Bóg  społu  po- 
świadczał znamiony  ,  i 
cudami,  i  rozlicznemi  mo- 
cami, i  udzielaniem  Du- 
dia  świętego  według  wo- 
li swoiey. 

5.  Albowiem  nie  Anio* 
łomci  poddał  Bog  świat 
przyszły ,  o  którym  mo- 
wieniy. 

6.  A  świadczył,  ktoś  na 
niektórym  mieyscu ,  mó- 
wiąc: Coi  iest  człowiek, 
i^  nań  pamiętasz:  albo 
syn  człowieczy,  i^  go  na- 
wiedzasz i 

7.  Uczyniłeś  go  mało  co 
mnieyszym  niźli  Anioły: 
ukeronowideś  go  chwałą 
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t  czcią,  i  pottanowiies  go 
nad  dziełem  rąk  twoich. 

,8.  Poddidei  wszystko 
pod  nogi  tego.  Albowiem 
w  tjm,  ise  ma  wszystko 
poddał:  niczego  nie  zo* 
stawił,  cobj  jemu  podda- 
no być  nie«miało.  A  teraz 
f eszcze  nie  widziemy,  łe- 
by mu  wszystko  poddano 
było. 

.  9.  Lecz  tego,  który  ma- 
ło co  nizii  aniołowie 
muieyszym  iest  uczynio- 
ny, widziemy  Jezusa,  dla 
boleici  ćniierci,  czcią  i 
chwałą  ukoronowanego: 
aby  z  łaski  Bozey,  za 
wszystkie  śmierci  ftko- 
sztowi^. 

10.  Albowiem  godziło 
się,  aby  ten,  dla  którego 
iest  wszystko,  i  przez  któ- 
rego iest  wszystko,  tego, 
który  wiele  synów  do 
chwały  był  przywiódł, 
sprawcę  zbawienia  ich, 
przez  ucierpienie  dosko- 
nałym uczynił. 

11.  Bo  i  ten  który  po- 
święca, i  ci  którzy  by- 
wałą poświęceni,  z  iedue- 
go  są  wszyscy.  Dla  któ- 
rey  przyczyny  nie  wsty- 
dzi się  bracią  ich  nazy- 
wać, 


4W 

12.  Mówiąc:  Opowiem 
imię  twoie  braci  moicy, 
w  poirzodku  kościoła  wy- 
sławiać €ię  będę. 

13«  1  zasię :  la  w  nim 
dufać  będę.  1  iescze :  oto 
ia  i  dzieci  moie,  które  mi 
dał  Bog. 

14.  Poniewai  tedy  dzi^ 
ci  społeczność  niiały  cia- 
ła i  krwie:  tymiieć  spo- 
sobem i  on  tychłe  ucze- 
stnikiem był:  aby  przez 
śmierć  zniszczył  ^  tego, 
którj  miał  władzą  śmie- 
rci, to  iest  diabła. 

15.  A  iiby  wyzwolił  te, 
którzy  dla  boiazni  śmie- 
rci przez  wszystek  ływot 
podlegli  byli  niewoli. 

16.  Bo  nigdzie  Aniołów 
nieprzyimuie:  ale  plemię 
Abrahamowe   przyimuie« 

1 7.  Zkąd  powinien  był 
we  wszystkim  być  podo- 
bny braci,  aby  się  stał 
miłosiernym  i  wiernym 
Arcykapłanem  do  Boga, 
aby  ubłagał  grzechy  ludu . 

1&  Albowiem  w  czym 
sam  ucierpiał  i  kuszon 
był,  moie  i  w  pokusach 
będących  ratować. 

ROZDZIAŁ  la 

1.  z  tądie  bracia  śidę- 
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•i,  uezestniej  weswania 
BiaMetkieg^,  obactisie  A- 
post<^ ,  i  Areykapiana 
W7xnaiiiaBaM^;o  Jesusa: 

2.  Którf  wiemj  iest  te- 
ma, który  go  ucijnil,  ia- 
ko  i  Moyiess  we  wssj- 
•tkim  domu  iego. 

3.  Albowiem  ten  iett  go- 
dnjm  uczjnionjtym  wię- 
kszej ehwały  nisli  Moj- 
iesc,  im  większą  eześć 
ma  nils  dom,  ten  którj  go 
zbudowai 

4.  Boć  kaaidj  dom  bjwa 
budowany  od  kogo :  lecz 
ten  ktÓTj  wssjstko  spra- 
wił, Bog  iest. 

5.  Prawdać,  łe  Mojiesz 
wiernym  bji  we  wszy- 
stkim domu  iego,  iako 
sługa  na  świadectwo  tych 
rzeczy,  co  midly  być  mó- 
wione* 

6.  Al«  Chrystua  iako  syn 
w  domu  swym,  który  dom 
my  iesteśmy,  iećliii  uf- 
ność i  chwałę  nadziei  ak 
do  końca  mocnie  zacho- 
wamy* 

7.  Pfzeteh  iako  mówi 
Duch  święty:  Dziś  ieśli- 
byście  głos  iego  usłyszeli, 

8.  Nie  satwardsayciesz 
scre  waszych,  iako  gdy- 


ście mię  obrazili  w  dsiei 
kuszenia  na  paszczy^ 

9.  Gdzie  mię  kusili  oy« 
cowiewasi:  doświadczy- 
li, i  widzieli  ipntwynoie* 

10.  Przez  czterdzieści 
lat.  I  dla  tegoł  rozgnie- 
wałem się  na  ten  naród,  i 
rzekłem :  Zawsze  błądzą 
sercem.  A  oni  nie  posnali 
dróg  moich. 

1 1  •  Którymem  przysiągł 
w  gniewie  moim ,  ik  nie 
wnidą  do  odpocznienia 
moiego. 

12.  Patrzcieis  bracia,  ił- 
by  nie  było  kiedy  w  któ- 
rym was  serce  złościwe 
niedowiarstwa,  ku  odstą- 
pienia od  B<^a  ływego. 

13.  Ale  napominaycie 
ieden  drugiego  na  kałdy 
dzień,  póki  się  Dzisiay 
nazywa :  iisby  który  z  was 
nie  byłzatwardaony  oszu- 
kaniem grzechu. 

14.  Albowiem  staliśmy 
się  uczestnikami  Chry- 
stusowemi:  ieśli  tylko 
początek  gruntu  iego  al 
do  końca  mocny  zacho- 
wamy. 

15.  Póki  bywa  mówio- 
no: dziś  ieślibyśeie  głos 
iego  usłyszeli,  nie  zatwar- 
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dzajciei    serc    wassjch^ 
iako  w  onjm  obralEentii. 

IG.  Albowkm  niektóny 
ustjtsawszj  eł^ttEili  B<h 
ga:  wszakłe  nie  wwj- 
icj,  którzy  byli  wjszfi  z 
Egiptu  przez  Mojżesza.  - 

17.  A  na  któreis  si^  roz- 
gniewai  przez  czterdzie- 
iSei  lat?  Izali  nie  na  te, 
którz  j  b  jli  zgrzeszyli  : 
których  trupy  poległy  na 
puszczy  ? 

18.  A  któiymise  przy- 
siągł, ił  nie  mieli  wnUć 
do  odpoeznienia  iego :  ie- 
dno  tym,  którzy  nicwter- 
ni  byli  I 

Id.  I  widziemy,  ie  nie 
mogli  wniźć  dla  niedo- 
ifiarstwa. 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Przetoł  się  boymy, 
aby  kiedy  zaniechawszy 
obietnice  weyścia  do  od- 
poeznienia iego,  nie  zdał 
się  który  z  was,  le  pozo- 
std. 

2.  Albowiem  i  nam  od- 
powiedziano, iakoionym; 
ale  nie  pomogła  onym 
mowa  ,  którey  słuchali, 
przeto  ik  nie  była  złączo- 
na z  wiarą  tych,  którzy 
dyszelL 


4M 

3.  Albowiem  wnidziemy 
do  odpoeznienia  którzy- 
śmy uwierzyli,  iako  po- 
wiedział;  Jakom  przy- 
siągł w  gniewie  moim, 
ieslił  wnidą  do  odpoeznie- 
nia moiego:  a  to  choó 
iuł  od  założenia  Iwiata 
sprawy  były  dokończone. 

4.  Albowiem  rzekł  na 
niektórym  mieyscu  o  sic* 
dmym  dniu  tym  sposo- 
bem: I  odpoczął  Bog 
dnia  siódmego  od  wszy- 
stkich spraw  swoich. 

5.  A  tu  zaj,  iciliz  wnidą 
do  odpoeznienia  moiego. 

6.  Gdyi  tedy  to  zostawa, 
kt  niektórzy  wchodzą  do 
niego^  a  ei,  którym  pier- 
wey  opowiedziano  było, 
nie  weszli  dla  niedowiar- 
stwa. 

7.  Zasię  naznacza  dzień 
niektóry  r  Dzisiay  ,  mó- 
wiąc przez  Dawida,  po 
tak  długim  czasie ,  iako 
się  wyŁey  rzekło:  Dzii 
ieillibyśeiegłos  iego  usły- 
szeli, nie  zatwardzayciek 
serc  waszych. 

8.  Albowiem  iejliby  Je- 
zus sprawił  im  był  odpo- 
eznienie,  nigdyby  o  in- 
szym potym  dniu  nie  mó- 
wił. 
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0.  A  tak  Eostawaiesłcse 
oi^ocsywanie  ludowi  Bo- 
icmii. 

ID*  Albowien^  który  w- 
asedł  do  odpocznienia  ie* 
go,  ten  tei  odpoczął  od 
■praw  swjch^  iako  Bóg 
od  swoich. 

11.  Spieszmjł:  się  tedj, 
abjiSmj  weszli  do  on  ego 
odpocznienia :  iisbj  kto  w 
tenie  przykład  niedowiar- 
stwa nie  wpadł. 

12.  Boć  ływe  iest  słowo 
Boise  i  skuteczne,  i  prze- 
raźliwsze  uiłeli  wszalaki 
miecz  po  obu  stron  ostry: 
i  przenikaiący  ai  do  roz- 
dzielenia duszy  i  ducha,  i 
stawów,  i  szpików,  i  ro- 
zeznawaiące  my^li  i  prze- 
dsięwzięcia serdeczne. 

13.  A  nie  masz  ładnego 
stworzenia  niewidzialne- 
go przed  oblicznoscią  ie- 
go :  lecz  wszystkie  obna- 
żone są  i  odkryte  oczom 
iego,  o  którym  mówiemy. 

14.  Maiąc  tedy  Arcyka- 
płana wielkiego  który 
przeszedł  niebiosa  Jezusa 
SynaBoSsego :  trzymnymy 
się  wyznania. 

15.  Albowiem  nie  mamy 
Arcykapłana  któryby  się 
nie    mógł  ulitować    nad 


krewkoiciami  nacecmit 
leez  takiego  który  b yi  ku* 
azoB  wo  wszystkim  na  po- 
dobieństwo nasze  oproci 
grzechu. 

16.  Przystąpmyk  tedy  s 
ufnością  ku  Btolicy  łaski: 
abyimy  otrzymali  miło- 
aierdzie,  i  łaskę  naleiU 
ku  pomocy  czasu  pogo- 
dnego. 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Albowiem  kałdy 
Arcykapłan  z  ludzi  wzię- 
ty, dla  ludzi  bywa  posta- 
nowiony w  tym  co  km 
Bogu  naleJEy:  aby  ofiaro- 
wał  dary  i  krwawe  ofiary 
za  grzechy. 

2.  Któryby  się  mogt  u^ 
łalić  nieumieiętnych  i 
błądzących:  gdyi:  i  on  o^ 
błocony  iest  krewkością : 

3.  A  dlatego  powinien 
iest,  iako  za  lud,  takie  i 
sam  za  się  ofiarować  za 
grzechy. 

4.  A  ładen  sobie  tey 
czci  nie  bierze;  iedoo 
któiy  bywa  wezwany  od 
Boga,  iako  Aaron. 

5.  Tak  i  Chrystus  nie 
sam  sobie  ttj  czci  przy- 
właszczył, keby  się  stal 
Arcykapłanem:     alo  ten 
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który  knicmu  mówO ;  Tji 
iest  Syn  nioy,  iam  ciebie 
izii  urodzii. 

O.  Jako  i  indziey  powia- 
da :  Tyś  iest  kapłanem 
na  irieki,  wedle  porz('^dka 
Melchisedechowcgo. 

7.  Który  za  dniow  ciała 
swego,  modlitwy  i  pokor- 
ne proźby  z  wielkim  wo- 
łaniem i  łzami  ofiarowa- 
wszy  ouemu  który  go 
mógł  zachować  od  śmier- 
ci ,  był  wy  słuch  an  dla 
Bwey  uczciwo&ci. 

8.  A  iednak  chociaż:  był 
Synem  Bo^ym,  wszakże 
się  nauczył  posłuszeń- 
stwa z  tego  co  cierpiał : 

9.  A  doskonałym  zosta- 
wszy, stał  się  przyczy- 
ną zbawienia  wiecznego 
wszystkim  którzy  go  słu^ 
chaią,  ,- 

10.  Nazwany  od  Boga 
Arcykapłanem  wedle  por- 
ządku Melchisedecha. 

11«  O  którym  by  nam 
wiele  mówić  i  trudno  wy- 
słowić i  wjprawić :  gdy- 
ieście  się  stali  niesposo- 
bui  ku  słuchaniu. 

12.  Albowiem  gdyście 
mieli  podług-  dawności 
czasu  być  nauczycielami : 
sasię   potrzebuiecie   aby 
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was  uczono,  które  są  pier- 
wsze .początki  mow  Bo- 
kych:  i  staliście  się  iaiko 
ci  którzy  mleka  potrze- 
buią,  a  nie  statecznego 
pokarmu. 

13.  Bo  kaidy  co  się  mle- 
kiem karmi,  nie  świadom 
iest  mowy  sprawiedliwo- 
ści: gdy^  iest  dziecię- 
ciem, 

14.  Ł«cz  stateczny  po- 
karm iest  doskonałych  : 
tych  którzy  przez  zwy- 
czaienie  zmysły  ińaią 
wyćwiczone  ku  rozezna- 
niu i  złego  i  dobrego. 

ROZDZIAŁ  VI. 

1.  Przetoi:  zaniecha- 
wszy mowy  o  początku 
wiaryChrystusowcy,  mie- 
ymysię  ku  doskonałości: 
nie  znowu  zakładaiąc 
gruntu  pokuty  od  uczyn- 
ków martwych,  i  wiary 
w  Boga. 

2.  Nauki  chrzczenia ,  i 
rąk  wkładania,  i  powsta- 
nia zmartwych,  i  sądu 
wiekuistego. 

3.  A  uczyniemy  to  ieśli 
Bog  dopuści. 

4.  Albowiem  niepodobna 
iest,  aby  ci  którzy  raz  "są 
oświeceni ,  i  skosztowali 

I  i 
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daru  niebieskiego,  i  «- 
caEestniki  się  stali  Ducha 
iwi^tegOy 

5^  I  skosztowali  dobre- 
go słowa  Bołego,  i  moey 
przjsziego  wieku, 

6.  A  cnowubj  odpadli: 
abj  zai  być  mogU  odno- 
wieni ku  pokucie,  gdjz 
znowu  krzyłuią  saitii  so- 
bie Syna  Bożego,  i  sra- 
ni o  cą  go* 

7.Bo  ziemia  która  deszcz 
często  na  się  padaiący 
piie,  i  rodzi  ziele  ulsyte*- 
czne  tym,  którzy  i%spra- 
wuią,  bferze  błogosła- 
wieństwo od  Boga» 

8.  Lecz  ta  któta  rodzi 
ciernie  i  osty,  wzgardzo- 
na iest,  i  bliska  przeklc- 
ctwa,  któffcy  koniec  ku 
spaleniu. 

9.  Alcó  naymileysi  tu- 
szemy  sol)ie  o  was  co& 
lepszego  i  zbawienia  bli- 
^.szcgo,  chociaż  tak  mo- 
wicmy.^ 

10.  Albowienici  nie  iest 
Bog  niesprawiedliwy,  aby 
zapami<^tałroboty  waszey 
i  uiiłości  którąscic  oka- 
zali  kuimieniu  i<lgo,  gdy^ 
scie  posługowali  Iwii^tytn 
i  posłnguiecie. 

11.  Łeez   isądamy  aby 


kai dy  z  was  tolt  stajanie 
okazał  ku  wypełnieniu 
nadziei  ai  do  końca  t 

1 2.  Abyście  nic  byłi  gnu- 

śnenii,  ale  naśladbwcanii 

tych  którzy  przez  wiarę  t 

:  cierpliwość     odziedziczą 

obietnice^ 

IS.  Albowiem  Bog  obie- 
cawszy Abrahamowi,  gdy 
nie  miał  przez  kogo  wie* 
kszego  przysiądz,  przy- 
siągł przez  samego  siebie. 

I4«  Mówiąc:  Błogosła- 
wiąc błogosławić  cię  bę- 
dę, i  rozmnaisąiąc  roz- 
mno2Lę  cię. 

15.  A  tak  długo  cierpli- 
wie czekawszy ,  dostał 
obietnice. 

16.  Albowienji  ludzie  na 
większego  nii:  sami  przy^ 
sięgaią:  a  kazdege  spora 
ich  koniec  ku  potwier- 
dzeniu, iest  przysięga. 

17.  W  czym  chcąc  Bog 
dziedzicom  obietnice  ob- 
iiciey  okazać  nieodmien- 
ność  rady  swey,  przysię- 
gę na  to  uczynił: 

18.  Abyimy  przez  dwie 
rzeczy  nieodmienne ,  w 
których  bydź  nie  mozt 
Sseby  Bog  kłamał;,  naymo- 
enieyszą  pociechę  mieli, 
którzyśmy  ku  odzierłe- 
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I        niu  wysławionej  nadziei 
i        uciekli. 

19.   Kterą  mamy  iako 
I        kodieę  duszy  l>cspieczD£( 
I        i  mocną ,  i  wchodzącą  ah 
>        wewnątrz  za  zasłona. 
'  ,20w  Gdzie   przewodnik 

«a  nas  wszedł  Jezus  zo- 
'        sta  wszy      Areykapłancm 

pa  wieki  według  porządku 
'        Melchisedechowegot 

ROZDZIAŁ  Vir. 

1.  Albowiem  ten  Mel- 
ehisedech  ,  kroi  Salem, 
kapłan  Boga  najwyższe- 
go ,  który  zaszedł  Abra- 
hamowi wracaiącemu  się 
od  poralski  krolow,  i  bło- 
gosławił go  t 

2.  Któremu  teii  dziesię- 
ciny ze  wszystkiego  wy- 
dzielił Abraham:  który 
nayprzod  wykłada  się 
kroi  sprawiedliwości :  po- 
tym  tek  i  kroi  Salem,  ta 
iest,  krolpokoiu. 

3,  Bez  oyca,  bez  matkf, 
bez  rodu,  nie  maią  ani 
poczi^tku  dniow  ani  koń- 
ca żywota:  ale  przypodo- 
Imny  Synawi  Boisemu, 
trwa  kapłanem  na  wieki. 

^.  A  przypatrzcie  się  ia- 
ko to  wielki,  któremu  tez 
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dziesięcinę  z  korzyści  dał 
Abraham  Patryarcha. 

5.  A  cić  którzy  są  z  sy- 
nów LewiegOj  urząd  ka- 
płański przyimuiący,  ro- 
skazanie  maią  aby  brali 
dziesięcinę  od  ludu  wedle 
zakonu^  to  iest,  od  braci 
swoiey :  chociai:  i  oni  wy- 
szli z  biodr  Abrahamo- 
wych. 

6.  Lecz  ten  którego  na- 
ród nić  bywa  poczytany 
między  niemi^  dziesięcinę 
brał  od  Abrahama,  i  one- 
go  który  miał  obietnice, 
błogosławii 

7.  A  bez  wszelakiego 
sporu  to  co  mnieyszym 
iest,  od  zacnieyszego  bie- 
rze błog05ławień8^two. 

S»  A  tit  iednak,  ludzie 
którzy  umieraią^  dziesię- 
ciny biorą:  lecz  tamten, 
który  ma  świadectwo  ik 
Ssyie^ 

9.  A  (ił  tak  rzec  mam)  i 
I-ewi  który  brał  dziesię- 
ciny przez  Abrahama, 
sam  Melchiśedechowi  od- 
dał dziesięcinę. 

10.  Albowiem  leszcze 
był  w  biodrach  oycowych, 
gdy  mu  zaszedł  Melchiso- 
dech. 

II.  Jeślił  tedy  dosko- 
Ii2 
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nsio&i  byia  przez  kap}«ń- 
stwo  Łewicgo  (bo  pod 
aim  dan  ieat  zakon  ludo- 
wi) co^  wicccy  byio  po- 
trzeba, abj  nastał  inszj 
kapłan  wedle  porządku 
Melchisedechowego ,  a 
któryby  nie  był  rzcczon 
wedle  porządku  Aarono- 
wcgo  1 

1 2.  Bo  za  przeniesieniem 
kapłaństwa,  musi  tds  być 
zakonu  przeniesienie. 

13.  Bo  ten  o  którym  się' 
to  mówi,  z  inszego  iest 
pokolenia,  z  którego  hsL- 
den  nie  stał  u  ołtarza. 

14.  Albowiem  iawna  iest, 
iz  z  pokolenia-  Juda  po- 
szedł Pan  nasz:  w  któ- 
rym pokoleniu  nic  o  ka- 
płanach nie  mówił  3Ioy- 
łesz. 

1 5.  A  leszcze  daleko  wię- 
cey  iawna  rzecz  iest :  ie- 
ilih  na  podobieństwo  Mel- 
cfaisedccha  nastaiwa  inszy 
kapłan. 

10.  Który  się  nie  stał 
wedle  zakonu  którego  ro- 
skazanie  iest  cielesne,  (ale 
wedle  mocy  żywota  ska- 
fcony,  który  bydź  nie 
moie* 

1 7.  Albowiem  tak  swia- 
deiy :  ih  ty  iestes  kapła- 


nem na  wieki,  wedle  pav^ 
zadku  Meichisedcchow^- 
go. 

18.  AlbowienTci  stale  się 
odrzucenie  przeszłego  za* 
konu:  dla  słabości  nia* 
połytkn  lego. 

19.  Bo  zakon  niczego 
nie  przywioti  ku  desko* 
ntdości:  ale  tylko  bji  w- 
prówadżeniem  do  lepszey 
nadziei,  przez  którą  przy- 
bliżamy się  ku  BogiL 

20.  A  im  więcey  iest  nie 
bez  przysięgi,  (Boć  inni 
bez  przysięgi  kapłany  zo- 
stali. 

21.  A  ten  z  przysięgą 
przez  tego  który  kniemu 
mówił:  Przysiągł  Pan,  a 
nie  będzie  lało  wał :  tjŁ 
iest  kttl&nem  na  wieki.) 

22.  Tym  daleko  lepsze- 
go testamentu  został  Je- 
zus rękoymią. 

23.  Ktemu  onych  wiek 
się  kapłany  stawało^  dla- 
tego ii  im  śmierć  nie  óo» 
puściła  przetrwać : 

24.  Ale  ten  ih  na  wieki 
trwa,  ma  kapłaństwo  wit- 
kuiate. 

25.  Przetoi  i  zbawić  na 
wieki  mo2:e,  przystępoią- 
ce  przezeń  do  Boga :  sck 
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wsze  ijiąe  abj  się  wsta- 
iriał  za  naniL 

26.  Albowiem  przjstaio 
abj  taki  bjł  nasz  Arcy- 
kapłan, święty,  niewinny, 
niepokalany ,  odłączony 
od  grzeszników,  i  który 
się  stai  wyiszy  nad  nie- 
biosa* 

27  .Który  nie  potrzebnie 
na  każdy  dzień  (iako  in- 
ni Arcykapłani)  pierwey 
za  grzechy  swoie  ofiary 
sprawować,  potym  za  lu- 
dzkie, bo  to  Uczynił  raz, 
samego  siebie  ofiaro wa- 
wszy. 

28.  Albowiem  zakon  po- 
stanawiał Arcykapłany, 
ludzie  krewkoi^ci  podle- 
głe :  lecz  mowa  przysięgi 
która  iest  po  zakonie,  Sy- 
na stanowi  na  wieki  do- 
skonałego. 

ROZDZIAŁ  Vni. 

1.  A  summa  tego  co  się 
mówi,  ta  iest,  ih  takiego 
mamy  Arcykapłana,  któ- 
ry usiadł  na  prawicy  sto- 
ficc  wielmo&noici  na  nie- 
biesiech : 

2.  Sługa  mieysca  nay- 
iwiętszego  a  prawdziwe- 
go przybytku,  który  roz- 
bił Fan  a  nie  człowiet 
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3.  Albowiem  kaidy  Ar- 
cykapłan bywa  postano* 
wiony  ku  ofiarowaniu  da. 
row  i  ofiar  zabitych :  Za- 
czym  potrzeba  było,  aby 
ten  te^  miał  coby  ofiaro- 
wał. 

4.  JeiSliby  tedy  był  -  na 
ziemi,  nie  byłciby  kapła- 
nem: gdy^  są  ci  kapłani 
którzy  według  zakonu  da^ 
ry  ofiaruią, 

5.  Którzy  słuSsą  wize- 
runkowi i  cieniowi  rzeczy 
niebieskich.  Jako  powie- 
dziano było  od  Boga  Moy- 
^esjEOwi,  gdy  miał  dokoń* 
ekji  przybytku:  patrzay- 
iee  (prawi)  abyś  uczynił 
wszystko  według  wiz»» 
runku  który  iest  tobie  na 
górze  okazany. 

6.  Ale  teraz  nasz  Ka- 
płan dostał  tym  zacniey- 
szego  urzędu;  im  tele  iest 
pośrzednikiem  lepszego 
testamentu,  który  w  lep- 
szych obietnicach  iest  po* 
stanowiony. 

7.  Albowiem  gdyćby  bn 
pierwszy  był  bez  przyga- 
ny  :  tedycby  wtotemu 
mieysca  nie  szukano. 

8.  Albowiem  przygan!)^ 
iąc  im  mówi :  oto  dni 
przyidą,  mówi  Pan^  a  wy» 
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konam  nad  domem  Izra- 
dskim^  i  nad  domem  Ju- 
dzkim testament  nowy, 

9.  Nie  według  testamen- 
tu którym  uczynił  oycom 
ich  w  diień  którym  ui^ 
rękę  ich  abym  ie  wy  wiódł 
z  ziemi  Egyptskiey:  al- 
bowiem oni  nie  wytrwali 
W  moim  -testamende :  a 
iam  ich  teł  zaniedbał,  mó- 
wi Pan. 

lO.Boc  ten  iest  testa- 
ment który  uczynię  z  do- 
mem Izraelskim  po  onych 
dniach,  mówi  Pan4  poda-, 
iąc  prawa  j&oie  w  myśli 
ich ,  i  na  sercu  ich  napi- 
szę ie :  i  będę  im  Bogiem, 
a  oni  mnie  będą  ludem : 

11.  1  nie  będzie  uczył 
kałdy  bliźniego  swego,  i 
kałdy  brata  swego,  mó- 
wiąc: poznayPana*  Air 
btowiem  wszyscy  mię  po- 
znała' od  naymnieyszego 
z  nich  ał  do  naywiększe- 

12.  Albowiem  ia  będę 
mSoiiciw  nieprawoiSciom 
ich :  i  grzechów  ich  wię^ 
cey  nie  wspomnę. 

13«  A  w  tym  gdy  mowt 
Nowy  testament:  pier^ 
wszy  wiotehym  uczynił. 
A  to  co  wiotszeie  i  star- 


zeie  się  blisko  iest  «ka- 
łcnia. 

fiOZDZIAŁ  IX 

1«  Miałci  i  pierwszy  ii« 
sprawiedltwienie  nabo* 
łeństwa  i  swiątnicę  świe- 
cką. 

2«  Albowiem  sprawiony 
1^  przybytek'  pierwszy^ 
w  którym  były  lichtarze, 
i  fitoł,  i  położenie  chle- 
bów, ktÓTy  zowią  iwią* 
tnicą. 

3.  A  za  wtorą  zasłoną 
był  przybytek,  który  zo- 
wią przybytek  Nayświę- 
tszy; 

4.  Maiąc  złotą  kadziel- 
nicę, i  skrzynię  testa- 
mentu zewsząd  złotem  po- 
wleczoną: w  którey  było' 
wiadro  złote  maiące  man- 
nę, i  łaska  Aaronowaktó- 
ra  zakwitnęła,  1  tablice 
testamentu, 

5.  A  nad  luą  byli  Cheru- 
biuowie  ehwały  zacimia- 
iący  ttldagalnicę,  o  czym 
teraz  nie  trzeba  zosobna 
m0WJĆ. 

6.  A  f^^j  to  tak  było 
przygotowano,  tedy  do 
pierwszego  przybytku  u- 
stawicznie  wchadzali  Kft« 
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piani ,  ,ktÓTxj  ofiaij  ód- 
prawowali. 

7.  Ale  4q  wtoT«go  raz  w 
rok  sam  ArejkapłaB,  i  to 
nie  bez  krwie  któr%  ofia- 
Tuieza  swe  i  za  ludzkie 
niewiadomojci* 

8.  Przez  co  daie  znae 
Duch  iwiętj,  ih  leszcze 
nie  bjia  obiawiona  droga 
iwiętjclł ,  pold  leszcze 
stał  pierwszy  prsjbjtek. 

9.  Co  było  podobieu- 
stwem  na  ezas  teraźniej- 
szy: wedle  którego  dary 
i  krwawe  ofiary  ofiaruią, 
które  nie  mogą  na  sumnic- 
niu  doskonałym  uecynić 
chwalcę.  Bołego, 

10.  Poniewaib  w  pokar- 
miech  tylko  i  w  piciu,  Iw 
rodnych  umywaniach,  i 
nsprawiedliwieniai^  cie- 
lesnych ak  do  czasu  na- 
prawienia są  zasadzone. 

11.  Aleć  Chrystus  przy- 
stąpiwszy Arcykapłan 
dpbr  przyszłych  przez 
większy  i  doskonalszy 
przybytek  nie  ręką  uczy- 
niony, to  iest  nie  tego 
stworzenia: 

12.  Ani  przez  krew  ko- 
złów albo  cielców,  ale 
prze2  własną  krew  wszedł 
raz    do     Nayswiętszego 
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przybytku,  naiaałszy  wie- 
czne odkupienie.      • 

13.  Albowiem  ieilikrew 
kozłów  i  cieków  !  po- 
piół iałowice  pokropiony, 
splugawione  poświęca  ku 
oczyszczeniu  ciała; 

14.  Jakoi  daleko  wię- 
cey'  krew  Chrystusowa 
który  przez  Ducha  świę- 
tego sameso  siebie  ofiaro- 
wał niepokalanym  Bogu, 
oczyici  sumnieuie  nasze 
od  martwych  uczynków 
ku  słułenim  Bogu  iywc- 
mu: 

15. 1  dlatego^  iest  no« 
wego  Testamentu  poirze- 
dnikiem:  iseby  za  przy- 
stąpieniem jmierci,  na 
odkupienie  występków 
tych  które  były  pod  pier- 
wszym testamentem,  ob- 
ietnicę wzięli  ci,  którzy 
wezwani  są,  wiecznego 
dziedzictwa. 

16.  Albowiem  gdzie  te- 
stament iest  tamłeć  musi 
bydi  imierć  te^o ,  który 
testament  czyni. 

17.  Bo  testament  w  u- 
marłych  mocny  iest:  po- 
nieważ leszcze  nie.  iest 
wałny,  gdy  łyie  ten  co 
go  uczyniL 

18.  Żkąd  i  on  pierwszy 
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bes  krwU  niebjr)  poswif* 
eony. 

19.  Albowiem  gdy  Moy- 
łesz  wszystko  ptzykaza- 
nie  zakonne  przeczytał 
wszeinu  ludowi:  wzią- 
wszy krew  cielców  i  ko- 
złów z  wodą  i  wełnąszar- 
iatową  i  z  Izopem :  i  sa- 
nie księgi  i  lud  wszystek 
pokropił,  mówiąc: 

20.  Tac  iest  krew  testa- 
mentu, który  do  was  Bog 
nakazał. 

21.  Ktemu  i  przybytek 
i  wszystko  naczynie  słu- 
łby  iwictey  krwią  tako^ 
pokropił 

22.  A  niemal  wszystko 
we  krwi  według  zakonu 
bywa  oczyszczono :  a  bes 
tozlania  krwie  nie  bywa 
grzechów  odpuszczenie. 

23.  Potrzeba  tedy  było 
aby  wżdy  kształty  onych 
rzeczy  które  są  na  niebie, 
temi  były  oczyszczone :  a 
one  niebieskie  lepszemi 
ofiarami  niźli  te. 

24.  Albowiem  Chrystus 
nie  wszedł  do  nayiwię- 
tszego  przybytku  ręką  n- 
czynionego,  który  był 
wizerunkiem  prawdziwe- 
go :  ale  do  samego  nieba, 
aby   się  teraz   okazował 


przed    oblicznoiicią  Bo&ą 
za  namL 

25.  A  nie  iłby  często  o- 
iiarował  samego  siebie, 
iako  Arcykapłan  wchodzi 
do  przybytku  nayiwię- 
tszego  co  rok'^  Jse  krwią, 
cudzą. 

26.  Boćbymu  trzeba  by- 
ło często  cierpieć  od  za* 
łolsenia  świata:  lecz  te- 
raz przy  skoiiczeniu  wie^ 
kow  raz  się  okazał  ktt 
zgładzeniu  grzechu  przez 
ofiarowanie  samiego  sie- 
bie. 

27.  A  iako  postanowio- 
no ludziom  raz  umrzeć, 
a  potym  sąd  będzie :  tak 
i  Chrystus  raz  iest  óiia- 
rowan,  aby  wielu  grzechy 
zgładził :  drugi  raz  krom 
grzechu  okaie  się  tym, 
którzy  go  oczekiwała  ku 
zbawieniu. 

ROZDZIAŁ    X. 

1.  Albowiem  zakon  mftft 
iąc  cień  przyszłych  dóbr, 
nie  'sam  obraz  rzeczy; 
nigdy  nie  moke  temi  ofift* 
rami,  które  na  kaidy  rok 
ustawicznie  ofiaruią,  do* 
skonałemi  uczynić  tych, 
którzy  knim  przystępuią. 

2.  Inaczey  przestanoby 
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le  ofiarować,  dla  tego,  iz- 
bj  więcej  nie  mieli  ża- 
dnego guninienia  o  grzech 
ci  «  którzrbj  przez  nie 
Bogu  służyli)  Lęds^e  raz 
oczjszczonemi* 

3.  Lecz  w  nich  bywa 
przypominanie  grzechów 
na  kaidy  rok. 

4.  Albowiem  nio  ^eit 
rzecz  podobna^  'aby  krew 
wołów  i  kozłów  miaia 
gładzić  grzechy. 

5.  Przetok  wchodząc  na 
jwiatmówi:  nie  chciałeś 
ofiary  i  obiaty,  aleś  mi 

^  ciało  sprawiL 

6.  Całopalenia  i  za  grzech 
ofiary  nie  upodobałyćsię. 

7.  Tcdym  rzeld:  oto 
idę;  na  początku  ksiąg 
napisano  iest  o  mnie,  a- 
bym  czynił  o  Boiewolą 
twoię. 

8.  Gdy  Wyłey  powię- 
dnął, kek  nie  chciał  anis 
polubił  ofiary,  i  obiaty,  i 
całopalenia,  i  ofiary  za 
grzech ,  które  wedle  za- 
konu bywaią  ofiarowane: 

9.  Tedym  rzekł:  otoit, 
idę ,  abym  czynił  o  Bołe 
wolę  twoię  I  odeymuie 
pierwsze ,  aby  wtóre  po- 
atawiL 

10.  Prsei  którą  wolą  ie- 


steśmy  poświęceni,  przez 
ofiarę  ciała  Jezura  Chry« 
stusa  raz  uczynioną. 

11.  A  kaSsdy  iednak  Ka«> 
płan  stoi  co  dzień  urząd 
sw^y  odprawuiąc,  i  teis 
ofiary  zabite  częstokroć 
ofiaruiąc,  które  nigdy  nie 
mogą  grzechy  zgładzić. 

12.  Lecz  ten  ofiaro wa* 
wszy  iednę  zabitą  ofiarę 
za  grzechy,  na  wieki  sie* 
dzi  na  prawicy  Boiey. 
^13.  Nakoniec  czekaiąc, 
Mij  nieprzyiaciele  iego 
połoieni  byli  podnoiskiem 
nog  iego. 

14.  Albowiem  iedną  o- 
fiarą  doskonałemi  uczy^ 
nil  na  wieki  te,  którzy 
bywaią  poświęceni. 

15.  A  świadczy  nam  ó 
tym  i  sam  Duch  S.  Albo- 
wiem gdy  wprzód  powie* 
dział: 

1 6.  Tenci  iest  testament, 
który  postanowią  z  niemi 
po  onych  dniach,  mówi 
Pan :  podaiąc  prawa  moie 
w  serca  ich ,  i  napiszę  io, 
w  myślach  ich*         ^ 

17. 1  pamiętać  więcey 
nie  będę  grzechów  i  nie* 
prawości  ich. 

18.  A  gdzieć  iest  odpn«» 
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sscscnie  łych,  iaiwi  ofia- 
ry nie  imaas  sa  grzech. 

19.  Maiąe  tedjliiraciauf- 
noi6  wtj&eisL  do  prsjbj- 
tku  aaySwIętuego  j^rzec 
krew  X!hrf  BtiMową, 

20.  T^  drogą  którą  mun 
poiwięoł  nową  i  iywą 
przez  zaalbacyto  iestprzez 
ciało  Bwoie. 

21.1  Kapłana  wielkiego 
przełożonego  nad  domem 

22.  Przystąpniyi  «  pra- 
wdziwjrm  sercem  w  zupid- 
Ilości  wiary  niaiąc  serca 

^  pokropieniem  oczyszczo- 
ne od  sumnienia  złego,  i 
ciało  omyte  czystą  wodą* 

23.  Trzymaymy  wyzna- 
nie nadziei  naszey  nie 
ehwieiącesic,  (boć  wierny 
iest  ten,  który  obiecał.) 

'24. 1  przjpatrzaymy  si^ 
iednidruffim  ku  pobudza- 
niu miłości  i  dobrych  u- 
czynkow: 

25.  Nie  opuszczi^ąc  spo- 
łecznego zgromą^nia 
naszego,  iako  maią  oby- 
czay  niektórzy :.  owszem 
napominaiąc:  a  to  tym 
więcey  im  widzicie ,  keć 
się  on  dzień  przybliia. 


znaiomoici  prawdy,  ink 
nam  daley  nie  zostaw* 
ofiara  za  i^ikech. 

27.  Lecz  straszliwe  ia- 
kiei  oczekiwanie  zadu  i 

i  zapalenie  -ognia  ^    który 
poźrzeć  ma  przeciwniki. 

28.  Ktoby  zakon  Moy- 
łeszow  wzgardziła  bez 
wszelkiego  miłosierdzia 
za  ćwia^eetwem  dwu  al- 
bo trzech  gardło  traci. 

29.  Jakok  mniemacie  da- 
leko srołsze  zasłuży  ka- 
rania, któryby  Syna  Bo- 
łego  podeptał,  i  krew  te- 
stamentu, przez  którą  był 
poiwięcony ,  pokalaną 
byd^  rozumii^,  i  Dncha 
łaski  zelłył. 

3Q«  Albowiem  znamy  t»* 
go ,  który  powie^iał: 
mnie  pomsta,  a  ia  oddam. 
1  zasię :  i^  Pan  sądzie  b^ 
dzie  lud  swoy. 

31.Stras«ioó  ieirtwpaió 
nt  T^ce  Boga  ły  wego. 

32.  Rozpominayeiek  so- 
bie dni  pierwsze,  których 
będąe  oiwieeeni,  wytrwa- 
liżcie  wielką  potyczka  u- 
trapienia. 

33.  Częścią  gdy  z  lek- 
koieiami  t  uciski  byiiicio 


26.  Bo  ieilibyćmy  nmy-  I  ludziom  na  oezj  wyatiH 
lnie  grzeszyli  po  wsifoiu  I  wieni:  ez^ieiątei^  gdy* 
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icie  się  stali  towarzysza- 
mi tjch«  z  któcemi  sietak , 
obchodzono. 

34«  Albawiemeicie  i  z 
więźniami  irspoi  utrąpie-^ 
ni  byli :  i  głupienie  maię- 
tnoidl  waszych  przyleli* 
jcie  M  wes^^m ,  wiedząc, 
ih  wy  macie  maiętno&ć  w 
niebie  lepszą  i  trwaiącą. 

35.  Nic  traćcieS:  tedy  u- 
lania  waszego,  które  ma 
wielką  zapłatę. 

36.  Albowiem  eicrpli- 
wość  wam  iest  potrzebna: 
abyilcie  czyniąc  wolą  Bo- 
ta, otrzymali  obietnicę. 

37.  Boć  ieszcze  malu- 
czko i  krociuckno,  a  oto 
który  ma  przyisć  przyi- 
dzie,  i  nie  omieszka. 

38.  A  sprawiedliwy  moy 
K  wiary  Łyie,  A  ie^li  się 
schroni,  nie  kocha  się  w 
nim  dusza  moia. 

39.  Lecz  my  nie  ieste- 
jmy  synowie  schraniaią- 
ey  się  ku  zginieniu:  ale 
wierzący  ku  otrzymaniu 
dusze.  .  . 

ROZDZIAŁ  XL 
1.  A  iestci  wiara  grun- 
tem rzeczy  tych,  których 
cię  spodziewamy,  wywo- 


do  Zydow.  507 

dem    rzeczy    niewidzia- 
nych. 

2.  Albowiem  przez  %^ 
świadectwo  otrzymali  sta- 
xsL 

3.  Wiarą  dodiodziemy, 
i^  są  sprawione  wieki  sło^ 
wemBoisym:  ąby  z  nie- 
widzialnych stały  się  wi- 
dzialne. 

4.  Wiarą  Abdl  obfitszą 
ofiarę  ofiarował  Bogu  ni- 
źli  Kaim,  przez  która 
świadectwo  otrzymał,  ih 
był  sprawiedliwy :  gdył 
l^óg  świadectwo  d^  o  da- 
rzech  iego,  i  umarłszy 
przez  nie  ieszcze  mówi. 

5.  Wiarą  Uenoch  byl 
przeniesiony,  aby  śmierci 
nie  oglądał,  i  nie  byl  na- 
Icziony;  przeto  ,  \k  go 
przeniósł  Bóg:  albowiem 
przed  przeniesieniem  o- 
trzymał  świadectwo ,  ii 
się  Bogu  podobał. 

6.  A  bez  wiary  niepodo- 
bna iest  spodobać  Bogu. 
Albowiem  temu ,  co  do 
Boga  przystępnie,  potrze- 
ba wierzyć ,  ih  iest  Bóg, 
a  ii:  zapłatę  oddaie  tym, 
którzy  go  szukaią. 

7.  Wiarą  Noc  obwie- 
szczonym będąc  o  tym, 
czego  ie8;Ecze  nie  było  wi- 
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dać,  boiąc  się,  przjgoto- 
n^tdt  korab  ku  zachowaniu 
domu  swego,  przez  który 
potępii  świat:  i  stał  się 
dziedzicem  sprawiedliwo- 
ści tey,  która  iest  przez 
Wtarę. 

8.  Wiarą  tuiaaowanj 
Abraham  usłucha!  ,  abj 
wyszedł  na  luicysce,  któ- 
re w  dziedzictwo  wziąść 
miał:  i  wyszedł,  nic  wie- 
dząc dokąd  szedł. 

9.  Wiarą  przeprowadził 
się  do  ziemi  obiecane^', 
iako  do  cudzey,  mieszka- 
iąc  w  namieciech  z  fzaa- 
kiem  i  Jakubem  spolnemi 
dziedzicmy  teyki^  obie- 
tmcy. 

10.  Albowiem  oczekiwał 
miasta  onego  fundamenta 
maiącego,  którego  rze* 
mlcślnik  i  budowniczy 
iest  Bóg. 

11.  Wiarą  i  sama  Sara 
będąc  niepłodną,  wzięła 
inoc  ku  przyięciu  nasie- 
nia, i  mimo  czas  wieku 
■wego  ,  ,ii  wiernym  bydź 
rozumiała  tego ,  co  obie- 
cał. 

12.  Przetok  z  iednego 
(a  ktemu  z  obumai^ego) 
narodziło  się  potomków 
tąk  wiele,  iako  gwiazd  na 


niebie,  i  iako  piasku  nie* 
zliczonego ,  który  iest  na 
brzegu  morskim. 

13.  Wedle  wiary  nmarii 
ci  wszyscy,  nie  dostawszy 
obietnic  ,  ale  z  daleka  ie 
upatruiąc,  I  pozdrawiaiąc, 
i  wyznawaiąc,  ii:  isą  gośó^- 
mi  i  przychodniaiiu  •  na 
ziemi. 

14.  Bo  ktorzye  to  mó- 
wią :  okazuią,  ils  oycsy- 
zny  szukaią. 

15.  A  ieśilby  na  onę  pa- 
miętali, z  któręy  byli  wy- 
szli ,  mielić  wżdy  caas 
wrócić  się. 

^16.  Lecz  teraz  lepszey 
^daią,  to  iest:  niebie- 
skiey.  Przetols  nic  wsty- 
da  się  Bóg  nazywać  się 
Bogiem  ich,  gdyi  im  mia- 
sto zgotował. 

17.  Wiarą,  Abraham  gdy 
był  doświadczony,  ofiaro- 
wał Izaaka:  a  ofiarował' 
iednorodzonego  ,  tenie, 
który  był  wziął  obietnicę. 

18.  (Do  którego  rzeczo- 
no :  ił  w  Izaaku  tobie  bę- 
dzie nazwano  plemię.) 

19.  Uwaływszy  t^,  ifc 
Bóg  mołe  i  z  umarłych 
wzbudzić,  zkąd  go  teiiv 
podobieńst^ro  wziąL 

20.  Wiarą  i  w  przy sriy di 
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rseoiach ,  bio|^odawii  I- 
sAftk  Jakóba  i  Ezauego. 

21.  Wiarą  Jakób  umie- 
raiąc  każdemu  %  ajtk^w 
Josefowych  błogosławi}, 
ipoktoiUi  się  wierschowi 
laski  lego. 

22.  Wiarą  Jó^ef  umie- 
raiąc  o  wyiściu  synów 
Izraelskich  wspominał,  i 
około  kości .  swoich  ro- 
skazał. 

23.  WiarąMoyi:esza  na- 
rodzonego kryli  trzy  mie- 
siące rodzicy  iego :  prze- 
to, ik  go  widzieli  pięknym 
dzieciątkiem,  i  nie  bali 
sic  wyroku  królewskiego. 

24.  Wiarą  Moyźesz  sta- 
wszy  się  wielkim,  nie 
znał  się  bydź  synem  eorki 
Faraonowey. 

25.  Więcey  obieraiąc 
bydź  tttrapionym  wespół 
c  ludem  Boisym,  niieli 
mieć  doczesną  roskosz  z 
grzechu. 

,26.  Za  większe  boga- 
ctwo poczytaiąc  urąganie 
Chrystusowe,  niz  skarby 
Egipskie.  Bo  się  oglądał 
ua  odpłatę. 

27.  Wiarą,  opuiScił  E- 
gypt:  nie  boląc  się  gnie* 
wu  Królewskiego,  albo- 
wiem  onego  niewidzial- 
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nego,  iakoby  widząc  sta* 
tocznie  oczekiwał. 

28-  Wiarą  sprawił  V9r 
schę,  i  wylanie  krwic: 
aby  ten,  który  pierworo- 
dne tracił,  ich  się  nie 
dotknąL 

29.  Wiarą  przeszli  morze 
czerwone  iako  po  suchey 

'ziemi,  czego  kusiwszysię 
Egipcyanie  byli  zatopieni* 

30.  Wiarą ,  mury  Jery- 
cha upadły,  gdy  ie  obcho- 
dzono przez  siedm  dni. 

31.  Wiarą  Rahab  nie- 
rządna nie  zginęła  wespół 
z  niewiememi:  przyiiy- 
wszy  z  pokoiem  do  gospo- 
dy spiegi. 

32.  A  coł  leszcze  mam 
wówić:  boć  mi  czasu  nie 
stanie,  gdybym  rozpowia^ 
dał  o  Gedeonie,  o  Bari^ 
chu,  o  Samsonie,  o  Je- 
phcie,  o  Dawidzie,  Sa- 
muelu, i  Prorokach? 

33.  Którzy  przez  wiarę 
zwalczyli  Królestwa,  czy- 
nili sprawiedliwość,  dJO' 
stąpili  obietnic,  zawarli 
lwie  paszczękL 

34.  Zagasili  moc  ognia, 
uszli  ostrych  mieczów, 
zmocnili  się  z  niemocy, 
męinemi  się  stali  nawoy- 
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nie,  obozy  oBcjeii  odwr»- 
cali. 

35*  Niewiasty  wzięty 
•woie umarłe  z  znurtwy* 
chwstania.  A  d^u^y  byH 
ciągnieni,  nie  przyiąwszy 
ofiarowanego  wybawie- 
nia j  aby  lepszego  zmar- 
twyekwsluua  doatajilk 

36.  A  drud^  dosnali 
pośmiewisk  i  biczowania, 
nad  to  i  wą^jzienią  i  cie- 
mnic; 

37.  Byli  kamienowani, 
przecinani,  doświadczani, 
mieczem  zabici,  pomarli, 
błąkali  siq  w  owczych  i 
kozich  skorach,-opuszczc* 
n{,  uciśnieni,  utrapieni. 

38.  Których  nie  byl  go- 
dzien świat,  tułaiąc  się 
po  puszczach,  po  górach 
i  lamach,  i  w  iaskiniach 
ziemL 

39.  A  ci  wszyscy  świa- 
dectwem wiary  doświa- 
dczeni. 

40.  Obietnice  i^e  o^nie-' 
śli. 

41.  IŁ  Bóg  o  naa  coś  le- 
pszego przcyzrzai,  aby 
bez  nas  doskonałey  za- 
płaty nie  wzięli. 

R0ZPZ1AŁX1I. 
!•   JPrzetoa  tedy  i  my 


maiąc  tak  wielki  okoł» 
nas  leiący  obłok  liwia- 
dkow:  ziohyymzf  wsze- 
laki dękir  %  grzech,  Icto- 
ry  nas  zewsząd  obstąpił, 
w  ciei^liwość  bie&my  w 
zawodzie,  który  nam  iest 
zs^oitoiiy. 

2.  Patrząc'  na  Jezusa 
prarodka  i  kończyciela 
wiary,  któty  ma^ąc  przed 

:  sobą  wesele  podiął  krżyi;, 
wzgardziwszy  sromotę,  i 
siedzi  na  prawicy  stolicy 
Boiey; 

3.  Albowiem  uwa^aycle 
tego,  który  takowe  prze- 
ciwieii8t\Fo  od  grzeszni- 
kow^  podeymowoł  przeciw 
sobie:  abyście  nie  usta- 
wali, osłabia  wszy  na  du- 
szach' waszych. 

4.  Boście  ieszeze  się  ai 
do  krwte  nie  zastawiidi, 
walcząc  przeciwko  grze* 
chowi : 

&.  A  zapamiętaliściepo- 
ciecby^,  która  do  was  iak» 
do  synów  mówi,  rzekąc  ? 
Synu  moy,  nie  wzgardzay 
karania  Pańskiego:  ani 
osłabiay,  gdy  eię  on  stro- 
fuie. 

6.  Albowiem  kogo  Pan 
miluie,  tego  karze:  abl* 
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ccuie  kaiidego  sjna,  któ- 
rego przjimuie. 

7.  W  karności  trwajcie. 
Ofiaruicć  wc  wam  Bóg 
iak^  Bjnomr.  Albowiem 
którji  icst  syn,  którego- 
bj  Oyciec  nie  karałt 

8.  A  ieśli  iestejcie  Bes 
karania^  którego  stali  się 
wszyscj  uczestnikami : 
tedjicie  bękartj,  a  nie 
9jrnami» 

9.  Nad  to  cielesnycE  oj- 
ców naszych  mielismj  u- 
czjcielmi,  i  baliśmy  si^^ 
ich.  Zak  nie  daleko  wię-^ 
€cy  posłuszni  będziemy 
Oyeowi  duchów,  a iyó  bę- 
dziemy! 

10.  Albowiem^  oni  na 
mało  dni ,  według  woli 
swoiey  nas  karali:  lecz 
ten  ku  j^ohytkowh  nasze- 
mu na  to,  abyśmy  byli  ir- 
czestniki  iwit^obltwoici 
iego* 

11.  A  wszelkie  karanre 
acz  tcraznieyszego  czasu 
nie  zda  się  bydś  wesołe, 
ale  raez^smutne  i  wtsa^ 
kSse  potym  spokoytiy  o- 
woc  sprawiedliwości  odda 
tym,  którzy  przez  nie  •% 
wycwiezeni..  , 

12.  Przetds  ręccr  o^^ 
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Bzczone  i  kolana  osłabio* 
ne  wyproś tuycicr 

13,  A  czyńcie  kolcie 
proste  nogami  Waszemi, 
aby  który  chramiąc  nie 
zabłądził,  ale  raczcy  był 
uzdrowień. 

14.  Naśladuycie  pokoitt 
ze  wszystkiemi  i  świąto* 
bliwości^  bez  któtey  ia» 
:  den  nie  ogląda  Boga. 

1  j.  Dogląifaiąc  ,  Sseby 
kto  nie  odstąpił  od  łaski 
Bołey :  aby  który  korzeń 
gorzki  wzgorę  wyrasta* 
iąc  nie  zawadził,  a  prze* 
zeń  wiele  się  nie  poka^ 
lai<r. 

1 6.  hy  nic  bjrł  kto  wsze- 
teczny  albo  sprośny,  iako 
Ezau:  który  za  potrawę 
iednę  przedid  pierworo- 
dztwo  swoie  r 

17.  Bo  wiedzcie ,  ił:  po- 
tym, gdy  chciał  by  dś  dzie- 
dzicem błogosławień- 
stwa, był  odrzucony.  Bo 
nie  nalazł  mleysca  poku- 
ty, choć  iey  ze  łzami  szu^ 
kał. 

18.  Boście  nie  przystą- 
pili do  góry,  którey  się 
dotknąć  moice,^!  ognia  go- 
raiącego,  i  wichru,  imgły, 
i  burzy. 

19. 1  brzmiema  trąb^,  i 
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Stosu  śiow,   którj  ci  co 
yszeli,  sbraniali  się,  aby 
\n\  vięcey  nie  mówiono. 

20.  (Albourlem  nie  zno- 
sili tego  y  co  im  nalcazo* 
wano:  ieili  się  i  bydlę 
dotknie  góry  będzie  uka- 
mienowano. 

21.  A  tak  straszliwe  by- 
ło ono  okązowanie, ^eteł 
Moykesz  fowiedział :  prze- 
straszony icstem  i  zadrga- 
łem.) 

22.  Alercie  przystąpili 
db  góry  Syońskiey,  i  mia- 
sta Boga  lywcgo,  Jeru- 
zalem niebieskiego ,  i  do 
wiela  tysięcy  zgromadzo- 
nych Aniołów. 

23. 1  do  Kościoła  pler- 
-worodnych  spisanych  w 
niebie,  i  do  Boga  Sędzie- 
go wszystkich ,  i  do  du- 
chów sprawiedliwych  do- 
skon{dych» 

24.  i  do  Jezusa  posrze- 
dnika  nowego  testamen- 
tu, i  do  pokropienia  krwie 
Icpicy  mówiącey  miźii  A- 
blowa. 

25.  PatrzaycieSs  abyście 
nie  pogardzili  tym  który 
mówi.  Bo  ieślil:  oni  nie 
uszli,  którzy  pogardzili 
tym,  co  na  ziemi  mówił : 
daleko  wicccy  mj  którzy 


się  odwracamy  ^d  tego^ 
który  z  nieba  mówi. 

26.  Którego  ^os  zatrza^ 
snął  na  on  czas  ziemią,  a 
teraz  opowiedzidt  ,  mo« 
wiąc :  icszcze  raz  a  ia  za^ 
trzasnę  nic  tylko  ziemią, 
ale  tek  i  niebem. 

27.  A  to  co  mówi:  ie» 
szcze  raz;  znaczy  prze<« 
niesienie  rzeczy  rucho 
mych  lako  uczynionych, 
aby  zostały  te  które  się 
nic  chwieią. 

28.  A  przeto  przyimuiąo 
Królestwo  nic  chwieiące 
się,  mamy  łaskę:  przez 
którą  służmy  podebaiąe 
się  Bogu,  z  boiaźnią  i  n- 
czciwością. 

29.  Albowiem  Bog  nas* 
iest  ogniem  trawiącym. 

ROZDZIAŁ  Xni. 

1.  Miłość  bratersk<i 
niechay  trwa  między  wa- 
mi. 

2.  A  nie  zapominaycie 
przyimowania  gości:  aU 
bowiem  przez  to  nie  wie- 
dzieli niektórzy  Anioły 
za  goście  przyimuiąc. 

3.  Pamiętaycie  na  wię- 
źnie tak  iakobyście  byli 
wespół  z  niemi  więźnia- 
mi: i  na  u  trapione  iako' 
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bjicie  i  sami  będąc  wcie- 
lę temui:  podlegli. 

4.  Uczciwe  niech  będzie 
mallieństwo  we  wszy- 
stkim ,  i  łoie  niepokala- 
ne. Bowszeteczuiki  i  cu- 
dzotoisniki  Bog  będzie  są- 
dził. 

5.  .Obyczaie  niech  będą 
bez  łakomstwa:  przesta- 
waiąc  na  tym  co  teraz 
iest  Boć  sam  powiedział: 
nie  zaniecham  eię»  ani  cię 
opuszczę. 

6.  Tak  ik  smieie  mowie- 
my:  Pan  mi  iest  pomo- 
cnikiem: nie  będę  się  bid, 
coby  mi  człowiek  uczynił. 

7.  Pamiętaycie  na  prze- 
łożone wasze,  którzy  wam 
mówili  słowo  Bołe :  któ- 
rych przypatruiąc  się  do- 
konaniu obcowania,  na- 
śiaduycie  wiary. 

8.  Jezus  Chrystus  wezo- 
ray  i  dziś:  tenise  i  na 
wieki.^ 

9.  Naukami  rozmaitemi 
i  obcemi  nie  unoście  się. 
Albowiem  naylepsza  iest 
serceutwierdzić  łaską,  nie 
potrawami:  które  nie  po- 
mocy tym  co  się  niemi 
bawUi. 

10.  Mamy  ołtarz :  z  któ*- 
rego  nie  godzi  się  icźc 
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tym  którzy  przybytkowi 
służą. 

11.  Albowiem  których 
bydląt  krew  bywa  wno- 
szona do  świętych  przy- 
bytków przez  Arcykapła- 
na, tych  ciała  bywaią  pa- 
lone przed  obozem. 

12.  Dlatego  i  Jezus,  aby 
poświęcił  lud  przez  wła- 
sną krew,  przed  miastem 
ucierpiał. 

13.  Wynidźmyi  tedy  do 
niego  przed  obez  nosząc 
urąganie  iego. 

14.  Albowiem  nie  mamy 
tu  miasta  trwaiącego :  ale 
przyszłego  szukamy. 

15.  Przez  niego  tedy  u- 
stawicznie  ofiaruymy  Bo- 
gu ofiarę  chwały,  to  iest,, 
owoc  ust  wyznawaiących 
imieniowi  iego. 

16.  A  dobroczynności  i 
udzielania  spolnęgo  nie 
przepominaycie.  Albo- 
wiem  takowemi  ofiarami 
zasługuiemy  się  Bogu. 

17.  Bądźcie  posłuszni 
PricłoŁonym  waszym,  i 
bądźcie  im  poddani.  Al- 
bowiem oni  czuią  iako  ci 
którzy  za  dusze  wasze 
liczbę  oddać  maią:  Aby 
to  z  weselem  czynili,  anie 
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wzdjchaiąc.  Boć  to  wam 
nie  pożyteczno. 

18.  Módlcie  się  za  nami. 
Albowiem  ufamy,  ife  ma- 
my dobre  sumnienie:  we 
wszem  chcąc  uczciwie 
obcować. 

19.  A  tjmwiceej  proszę 
abyście  to  czynUi,  i^bym 
wam  rychlcy  był  przy- 
wróceń. 

20.  A  Bogpokoiu  któ- 
ry wywiódł  od  umarłych 
wielkiego  onego  Pasterza 
owiec  we  krwi  testamen- 
tu wiecznego,  Pana  Jezu- 
sa Chrystusa: 

21.  Niechay  was  dosko"- 
nałemi  uczyni  we  wszem 
dobrym,  abyście  czynili 
wolą  iego,  sprawuiąc  w 


was  to  coby  było  pracyic- 
mnego  przed  nim  prsez 
Jezusa  Chrystusa :  które- 
mu iest  chwalą  na  wieki 
wieków.     Amen. 

22.  I  proszę  was  bracia, 
abyicie  za  dobre  przyleli 
słowo  pocieszenia.  Bomci 
do  was  krotko  napisał. 

23.  Wiedzcie,  Us  brat 
nasz  Tymotfaeusz  wypu- 
szczony :  z  którym  (ie^Ii 
rychło  przyidzie,)  oglą- 
dam was. 

24.  Pozdrówcie  wszy- 
stkie Przełoisone  wasze, 
i  wszystkie  źwięte.  Poz- 
drawiaią  was  bra«ia  ze 
Włoch. 

25.  Łaska  z  wami  wszy- 
stkiemi.     Amen. 


s. 
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ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 

1.  Jakub  Bo&y  i  Pana 
•aszego  Jezusa  Chrystusa 
ffluga,  dwanaście  pokole- 


niom które  są  w  rozpro* 
szeniu  zdrowia. 
2.  Bracia   nioi  mieycie 
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to  sobie  za  wszelaką  ra- 
dość, gdj  w  rozmaite  po- 
kusy wpadniecie. 

3.  Wiedząc  ił  doświa- 
dczenie    wiary    waszey 
sprawuie  cierpliwość. 
I  4.  A  cierpliwość  ma  do- 

skonały nczynek:  aby- 
I  ście  byli  doskonali  izu- 
i  pełni,  Łeby  wam  na  Iii- 
f        czym  nie  schodziło. 

5.  A  ieśli  który  z  was 
potrzcbuie  mądrości,  nie- 
chlse  prosi  u  Boga  który 
obllcie  wszystkim  dawa, 
a  nie  wymawia :  a  będzie 
mu  dana. 

6.  A  niech  prosi  z  wiarą 
nic  nie  wątpiąc.  Bo  ktoć 
wątpi,  ten  podobny  iest 
wału  morskiemu  wiatrem 
wzruszonemu  i  miotane- 
mu. 

7.  Przetok  niech  on  czło- 
wiek nie  mniema,  aby  co 
miał  wziąść  od  Pana. 

8.  Mąi  umysłu  dwoiste- 
go niestateczny  iest  we 
wszech  drogach  swoich. 

9.  A  niech  się  brat  podły 
chlubi  w  podwy2sszeniu 
swoim. 

10.  A  bogaty  w  podłości 
swoicy:  boć  przeminie 
iako  kwiat  trawny. 

1J„    Albowiem    wezło 
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słońce  z  upalefiiem  ,  i  u- 
suszyło  trawę,  i  kwiat 
iey  opadł ,  i  zginęła  ona 
śliczność  oblicza  lego :  tek 
tei  bogaty  w  drogach 
swoich  uwi^dnie. 

12.  Błogosławiony  mąk 
który  wytlrwa  póktisę :  bo 
gdy  będzie  doświadczony, 
weźmie  koronę  żywota, 
którą  obiecał  Bog  tym 
którzy  gó  miłuią. 

13.  Żaden  gdy  bywaku- 
sźon ,  niech  nie  mówi  ie 
od  Boga  byiint  kuszon. 
Albowiem  Bog  nie  iest 
kiisiclcl  ićłych  ludzi ,  a 
sam  nikogo  nie  kusi. 

14.  Lecz  kakdy  bywa  ku- 
szony od  własney  pożą- 
dliwości ,  pociągniony  i 
przynęcony. 

15.  Zatym  poiądliwoić 
począwszy,  rodzi  grzech; 
a  grzech  wykonany,  ro- 
dzi śmierć. 

16.  Nie  mylćiei:  się  tedy 
bracia  moi  mili. 

17.  Wszelki  datek  do- 
bry, i  wszelki  dar  dosko- 
nały z  wysoka  iest  zstę- 
puiący  od  Oyca  światło- 
ści, u  którego  nie  masz 
odmiany,  ani  zaćmienia 
na  przemianę. 

IS.Dobro  wolnie  bowiem 
Kk2 
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porodził  nas  słowem  pra- 1 
wdy,  łebyśmy  byli  nieia- 
kim  początkiem  stworze- 
nia iego. 

19.  Wiecie  bracia  moi 
mili.  A  niech  wszelki 
człowiek  będzie  prętki  ku 
słuchania:  a  leniwy  ku 
mówieniu,  i  leniwy  ku 
gniewowi. 

20.  Boć  gniew  nięisa  nie 
sprawnie  sprawiedliwości 
Boiey. 

21.  Przetok  odłoływszy 
wszelakie  plugastwo  i  ob- 
fitoić  zło6ci,  przyimiycic 
w  cichości  słowo  wszcze- 
pione w  was,  które  mokc 
zbawić  dnsze  wasze. 

22.  A  bądźcie  czyniciel- 
mi  słowa,  a  nie  słucha- 
czmi  tylko:  oszukiwała- 
cemi  samych  siebie. 

23.  Bo  ieśli  kto  iest  słu- 
chaczem słowa,  a  nieczy- 
nicielem:ten  podobny  bę- 
dzie męiowi  oglądaiące- 
niu  oblicze  narodzenia 
swego  we  zwierciadle. 

24.  Bo  się  obeyźrzał, 
odszedł,  i  wnetzapoI^niał, 
iakowy  był. 

25.  Lecz  ktoby  pilnie 
weyźrzałw  zakon  dosko- 
nały wolności,  i  wytrwał 
w  nim,  nie  będąc  słucha- 


czem zapamiętliwyni,  ale 
czynióielem  uczynku  rten 
błogosławiony  będzie  w 
sprawie  swoiey. 

26.  A  ieśli  kto  zda  sie 
bydź  nabołnym  nie  pow* 
ściągaiąc  ięzyka  swego, 
ale  zawodząc  serce  swe : 
tego  nabolseństwo  próbne 
iest. 

27.  Nabożeństwo  osyste 
i  niepokalane  u  Boga  i 
Oyca,  to  iest :  nawiedzać 
siero^p'  i  wdowy  w  ucisku 
ich:  a  siebie  samego  za^ 
chować  niezmazanym  od 
tego  ś.wiata. 

ROZDZIAŁ  IL 

1.  Bracia  moi  nie  z  bra- 
kowaniem osób  mieycie 
wiarę  Pana  naszego  Je- 
zusa Chrystusa  chwale- 
bnego. 

2.  Albowiem  gdyby 
wszedł  do  zgromadzenia 
waszego  mąi:  maiący  zło- 
ty pierścieii  w  szacie  świe- 
tney,  wszedłby  tez  ubogi 
w  podłym  odzieniu, 

3.  i  patrzalibyście  na 
tego  co  nosi  świetną  sza- 
tę, i  rzeklibyście  mu :  ty 
siedź  tu  dobrze:  a  ubo* 
giemubyście  rzekli :    ty 
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itoj  tam  ,  albo  siedź  pod 
podnóżkiem  nog  moich:  ' 

4.  AzaSseicie  nie  rozsą- 
dzili sami  mi^dzj  sobą,  i 
nie  staliiScie  się  sędziami 
mjili  złoiciwjch  ? 

5.  Siuehajcieii  bracia 
moi  moili :  azait  Bog  nie 
obrał  ubogich  na  tym 
iwieeie,  aby  byli  bogate- 
mi  w  wierze,  i  dziedzi- 
cmi  królestwa,  które  Bog 
obiecał  tym  którzy  go 
miiuiąf 

6.  A  wyjcie  selłyli  ubo- 
giego. Aizal  bogacze  gwał- 
tem was  nie  nciskaią:  a 
eik  was  do  sądów  nie  po- 
ciągaiąf 

7.  Asak  oni  nie  bluźnią 
oncgo  zacnego  imienia 
którego  wzywano  nad  wa- 
mi? 

8.  Wszakłe  ieili  zakon 
królewski  p^nicie  według 
pisma:  miłuy  bliźniego 
swego  iako  samego  sie- 
bie ;  dobrze  czynicie. 

9.  Lecz  ieźli  osobami 
brakniecie  ,  grzeszycie, 
karanie  od  zakonu  iako 
przestępcy  odnosicie. 

10.  A  ktobykolwiek  za- 
chował wszystek  zakon, 
a  w  iednymby  upadł,  std; 
się  winien  wszystki^;o« 


1 J .  Bo  który  rzekł :  nie 
cudzołois;  rzekłci  te^  : 
nie  zabiiay.  A  ieślibyź  nie 
cudzołożył,  alebyś  zabi«* 
iał :  stałeź  się  przestępcą 
zakonu. 

12.  Tak  mówcie  ,  i  tak 
czyńcie  iako  ci  którzy 
macie  bydź  sądzeni  przez 
zakon  wolności. 

13.  Albowiem  sąd  bez 
miłosierdzia  będzie  temu, 
który  miłosierdzia  nie 
czynił.  A  miłosierdzie 
przewyższa  sąd. 

14.  Coł  za  poiytck  bra- 
cia moi,  gdyby  kto  mó- 
wił iź  ma  wiarę :  a  uczyn- 
kowby  nie  miał  1  izali  go 
moie  wiara  zbawić  ? 

15.  A  ieźliby  brat  albo 
siostra  byli  nadzy  ,  i  nie 
dostawałoby  im  po  wszo « 
dniey  isywności, 

16.  A  rzekłby  im  który 
z  was :  idźcie  w  pokoiu, 
zagrzeycie  się  i  nasyćcie 
się:  a  nie  dalibyźcic  im 
rzeczy  potrzebnych  ciału: 
cok  tago  za  poiytek  ? 

17.  Takieć  i  wiara,  ie- 
źliby  nie  miała  uczynkowa 
martwa  iest  sama  w  so- 
bie. 

18.  Ale  rzecze  kto :  ty 
wiarę  masz,  a  ia  mam  i»- 
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czynki.  Okais  mi  wiarę 
twJ^  bez  uczynków:  i  ia 
tobie  okaic  wiarę  moię  % 
uczynków. 

19.  Ty  wierzysz,  ii  iest 
iedcn  Rog.  Dobrze  czy- 
nisz; I  czaccić  wierze,  i 
dr^ą« 

20.  A  chcesz  wiedzieć  o 
człowiecze  crołnyl  ii 
wiarą  bez  uczynków  mar- 
twa iest? 

21 .  Abraham  oyciec  nasz 
izali  nie  z  uczynków  u- 
sprawiedliwiony  iest,  o- 
fiarowawszy  Izaaka  cyna 
swego  na  ołtarz  ? 

2^.  Widzisz  ias  wiara 
■polnie  robiła  z  uczynka- 
mi iego:  a  z  uczynków 
wiara  się  wykonała. 

23.  1  wypełniło  się  pi- 
smo, które  mówi:  uwie- 
rzył AbrahamBogu,  i  po^ 
czytano  mu  i«st  ku  spra- 
wiedliwości,  i  nazwań 
iest  przyiacielem*Boasy;u. 
24.Widziciei  \\  zuczyn- 
kow  bywa  uspj:awi«itti|- 
wiony  człowiek,  a  nie  z 
wiary  ^ylko? 

25.  Takie  tak  Rakah. 
nierządnica,  izall  ni<<  z 
uczynków  iest  usprawie^ 
dliwiona  przylawszy  po- 


sły,  i  inszą  drogą  wypu- 
ściwszy ? 

26.  Albowiem  iako  ciało 
bez  ducha  iest  ma?tii'e  : 
tak  i  wiara  bez  i*c»ynk»w 
martwa  iest 

ROZDZIAŁ  III. 

1.  Niechay  waśnie  wie- 
le będzie  nauczycielki 
bracia  moi,  wicd»ąQ  ii 
większy  sąd  odni^iecie. 

2.  Albowiem  w  wielu  u- 
padamy  wszyscy.  Je*li 
kto  w  mowie  ni«  up.ąda : 
ten  iest  mąi  doskonały? 
który  tei  moie  powscią- 
,gac  wszystko  oioło* 

3.  A  ieślii  koniom  wę- 
dzidła W  gęby  wprawuic- 
my  ,  piĘzeto  aby  oaia  po- 
słuszne były,  i  wszystko 
ich  ciało  obracamy. 

4  A  oto,  okręty  tak  wiel- 
kie będąc,  i  gdy  ic  srogie 
wiatry  pędzą ,  iednak  o- 
bf a^cane  bywaią  od  malu- 
czkiego steru,  gdzie  ie- 
dno  iest  \roIa  atemikowa. 

$.Tąkci  i  ięzyk  aoic  ięst 
członek  maluczki ,  ale 
wielkie  rzeczy  podnosi* 
Oto  iąko  mąly  ogie^,  ia- 
ko wielki  las  spala! 

6..  I  ięayUci  iest  ogień, 
.  poWwecbpjPŚic  nieprawo- 
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ści*  Język  postanowiony 
iest  między  członkami 
naseemi,  który  plugawi 
wszystko  €ia}o,  i  zapala 
koło  narodzenia  naszego, 
zapalony  od  ognia  pie- 
kielnego. 

7.  Albowiem  wszelkie 
przyrodzenie  zwierząt  i 
ptaków,  i  gadzin,  i  innych 
dawa  się  uskromić,  i  ukró- 
cone iest  przyrodzeniem 
ludzkim* 

8.  Lecz  ięzyka  Ssaden  z 
ludzi  nie  moi^  ukrócić: 
złe  niespokoyne ,  peine 
iadu  śmiertelnego. 

9.  Przezeń  błogosławię- 
my  Boga  i  Oyca :  i  prze- 
zeń przeklinamy  ludzi 
którzy  na  podobieństwo 
Bo^e  sprawieni  są. 

10.  Z  tychke  ust  wycho- 
dzi błogosławieństwo  i 
przeklęctwo.  Nie  mac  to 
tak  bydź  bracia  moi 

11.  Izali  stok  z  iedn^o 
irzodła  wypuszcza  słodką 
i  gorzką  wodęl 

12.  Izali  moke  bracia 
moi  figa  winne  iagody  ro- 
dzić? albo  winna,  macica 
figi  ł  tak  tc^  ani  słona 
krynica  słodkiey  wody 
wypuszczać  nie  mahe. 

13.  Który  z  was  mądry 
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i  ćwiczony?  niech  łe  po-- 
ka^e  z  dobrego  obcowa- 
nia uczynki  swe  łagodney 
mądrości. 

14.  Lecz  ieśli  zazdrość 
gorzką  macie,  i  spory  są 
w  sercach  waszych :  nie 
chlubcież  się  ani  kłamay- 
cie  przeciwkaprawdzie. 

15.  Albowiem  nie  iestci 
ta  mądrość  z  góry  zstę* 
puiąca:  ale  ziemska,  cie- 
lesna, diabelska* 

16.  Bo  gdzieć  zazdrość 
i  spor;  tamci  nicatate- 
czność,  i  wszelaka  zła 
sprawa. 

17.  Lecz  mądrość  która 
iest  z  góry,  nayprzod  ie- 
stci czysta:  potym  spo- 
koyn  a,  skromna,  powolna, 
przyzwalaiąca  dobrym, 
pełaa  miłosierdzia  i  owo- 
ców dobrych,  nieszanuią- 
ca,  ani  obłudna. 

18.  A  owoc  sprawiedli- 
wości w  pokoiu  bywasia^ 
ny ,  tym  którzy  pokoy 
czynią* 

ROZDZIAŁ  IV. 

1.  Zikądze  walki  i  zwa- 
dy międflsy  wami?  izali 
nie  ztąd  ?  z  poasądliwośoi 
waszych  które  woiuią  w 
członkach  waszych^ 
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2.  Fo^dacie :  a  nie  ma- 
cie. Zabiiacie  i  zawiśni 
iesteście:  a  nie^  możecie 
dostać.  Wadzicie  się  i 
walczycie:  a  nie  macie, 
dlatego  \k  nie  prosicie. « 

3.  Prosicie  a  nie  bierze- 
cie: przeto  iż  źle  prosi- 
cie: abjicie  na  pożądii- 
wosciach  waszych  trawilL 

4.  Cudzołożnicy  nie  wie- 
cież  ,  iż  przyiaźu  tego 
świata  iest  nieprzyiacioi- 
ką  Różą?  ktobykolwiek 
tedy  chciał  bydź  przyia- 
cielem  tegoiwiata:  stawa 
się  nieprzyiacielem  Bo- 
żym. 

5.  Albo  mniemacie,  iż 
próżno  pismo  mówi:  ku 
zazdrości  pożąda  duch, 
który  w  was  mieszka. 

6.  Lecz  większą  łaskę 
daie.  Przeto  mówi:  Bóg 
pysznym  się  sprzeciwia, 
pokornym  łaskę  dawa. 

7.  Poddawaycież  się  te- 
dy Bogu,  a  przeciwciesię 
diabłu,  a  uciecze  od  was. 

8.  Przybliżaycie  się  ku 
Bogu :  a  przybliży  się  ku 
wam.  Oehędożcie  ręce 
grzesznicy:  i  oczyśćcie 
serca,  wy  umydu  dwoi- 
stego. 

0.  Dręczcie  się,!  żałuy- 1 


cie,  i  płaczcie:  śmiedi 
wasz  niech  się  obróci  ^^ę 
żałość ,  a  wesele  vr  smii* 
tek. 

10.  Uniżcie  się  przed 
oblicznością  Pańską,  m 
podwyższy  was. 

11.  Nie  obmawiaycie  ie- 
den  drugiego  bracia  moi. 
Kto  obmawia  brata  ,  albo 
który  sądzi  brata  swego : 
obmawia  zakon,  i  sądzi 
zakon.  A  ieśli  sądzisz  za- 
kon, nie  iesteś  czynicie- 
lem  zakonu,  ale  sędzią. 

12.  Jeden  iest  Zakono- 
dawca,  i  sędzia,  któr  j  ino- 
że  zagubić  i  zachować. 

1 3.  A  ty  ktoś  iest  co  są- 
dzisz bliźniego  ?  oto  teraz 
wy  co  mówicie;  dziś  albo 
iutro  poiedziemy  do  tego 
miasta,  i  zmieszkamytam 
rok.  1  będziem  kupczyć 
i  zyszczemy. 

14.  (Którzy  nie  wiecie, 
co  iutro  będzie.  Bo  eoż 
iest  żywot  wasz?  para 
iest  okazuiąca  się  na  ma- 
ły czas,  a  potym  niszcze- 
iaiąca)  miasto  tego,  coby- 
ście  mieli  mówić: 

15.  Będzieli  Pan  chcidf 
i  ieśli  będziemy  żywi,  u- 
czyniemy  to  albo  owo. 

16.  A  teraz  chlubicie  się 
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w  hardoś  ciach,  waszych. 
Wszelkie  chlubienie  takie 
siojliwe  iest. 

1 7.  Kto  tedy  wie  co  do- 
brze czynić,  a  nie  czyni, 
iest  mu  to  grzechem. 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  NuSs  teraz  bogacze 
płaczcie,  narzekaiąc  na 
nędze  waize,  które  przyi- 
dą  na  was. 

2.  Bogactwo  wasze  zbo- 
twiaio,  a  szaty  wasztT  mo- 
le pogryzły.        .^/ 

3.  Złoto  i  srebto  wasze 
pordzewiało  :  a  rdza  ich 
będzie  wam  na  świade- 
ctwo, i  pożre  ciała  wasze 
iako  ogień.  SkarbiliiScie 
sobie  gniew  w  ostatnie  dni. 

4.  Oto  zapłata  robotni- 
ków, którzy  Łęli  pola  wa- 
sze od  was  zatrzymana 
woła :  i  wołanie  ich  we- 
szło do  uszu  Pana  Zastę- 
pów. 

5.  Żyliście  w  roskoszach 
na  ziemiy  i  w  zbytkach 
wytuczyliście  serca  wa- 
sze w  dzień  zabiiania. 

6.  Skazaliście  i  zamor- 
dowaliście sprawiedliwe- 
go, a  nie  sprzeciwił  się 
wam. 

7.  Przetol:  cierpliwemi 


bądźcie  bracia  ah  do  przyi- 
ścia  Pańskiego.  Oto  oracz 
oczekiwa  drogiego  owocu 
ziemi!  cierpliwie  czeka- 
iąc,  ałby  otrzymdt  zaran- 
ny i  odwieczorny. 

8.  I  wy  bądźcie  cierpli- 
wemi ,  i  utwierdzaycie 
serca  wasze :  albowiem 
przybliŁjrło  się  przyiście 
Pańskie. 

9.  Nie  wzdychaycie  ie- 
dni  przeciw  drugim  bra- 
cia :  abyście  nie  byli  są- 
dzeni. Otoć !  sędzia  przed 
drzwiami  stoi : 

10.  Bracia  bierzcie  so- 
bie na  przykład  zeyścia 
złego,  utrapienia  i  cier- 
pliwości, Proroki :  którzy 
mówili  imieniem  Pań- 
skim. 

11.  Oto  tych,  co  cier- 
pieli za  błogosławione  ma- 
my! Jobowę  cierpliwość 
słyszeliście,  i  koniec  Pań- 
ski widzieliście,  ik  lito- 
ściwy iest  Pan  i  miło- 
sierny. 

12.  A  nayprzod  bracia 
moi  ,  nie  przysięgaycie, 
ani  na  niebo,  ani  na  zie- 
mię, ani  ładną  innąprzy- 
siesrąt  Ale  wasza  mowa 
niech  będzie:   ieśt,  iestl 
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nie,  nie;  abyście  nie  wpft- 
dli  w  sąd. 

13..  UtrapioAj  iest  IstP 
miedz j  wami:  niech ie się 
modiir  Ha  pociedię  na 
sercu,  nie/ohajłe  ipiewa. 

14.  Choruie  kto  między 
wami:  niechże  wzowie 
kapłanów  kojcielnyc^  a 
niech  się  modlą  nad  nimy 
pomazuiąc  go  oleiem  if 
imię  Pańskie. 

15.  A  modlitwa  wiary 
uzdrowi  niemocnego,  i 
ulzy  mu  Pan :  a  ieśliby  w 
grzechach  był ,  będą  mu 
odpuszczone. 

16.  Spowiadaycio^  się 
tedyiedni  drugim  grze- 
chów waszych :  i  módlcie 
się  iedni  za  drugiemi,  a- 
byście  byli  zbawieni.  Al- 
bowiem wiele  mo2se  usta^ 


wiczna  prośba  sjprawia* 
diiwego^ 

17.  Eliasxbyi  esiowiek 
nam  podobny,  cierpiętli- 
wy,  a  modlitwą  mo^iii  się, 
kehj  deszcs  nie  padał  na 
ziemię ,  i  nie  padał  trzy 
lata  i  szeie  miesi^cj. 

18.  I  zasię  modlił  aię: 
a  niebo  spuściło  deszcs,  i 
ziemia  wypuściła  owoo 
swoy. 

19.  Bracia  moi,  ieśHby 
się  który  między  wami 
obłądził  od  prawdy,  a  na« 
wróciłby  go  kto: 

20.  Niechay  wie,  ii  ten, 
co  nawrócił  grzesznika 
od  błędney  drogi  iego, 
zbawi  duszę  iego  od  śmie- 
rci ,  i  zakryie  wielkość 
grzechów. 
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PIOTRA 

APOSTOŁA 
PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ   PIERWSZY. 


1.  Piotr  Apostoł  Jezu- 
sa Chrystusa  wybranym 
przychodniom  rozproszo- 
nym po  Poncie,  Galacyi, 
Kappadocyi,  Azył  i  Bithi- 
niey, 

2.  Wedle  przeyzrzenia 
Boga  Oyca,  ku  poświęce- 
niu Ducha,  ku  posłuszeń- 
stwu i  pokropieniu  krwi 
Jezusa  Chrystusa,  łaska  i 
pokoy  niech  się  wam  roz- 
mnoży. 

a.  Wogosł^wipny  Bog  i 
Oyciec.Fana  naszego  Je- 
zusa Chrystusa,  który 
wedle  wielkiego  miłosier- 
dzia sweg^  odrodził  nas 
ku  nadziei  ^ywey  przez 
zmartwychwstanie  Jezusa 
Chrystusa, 

4.  Ku   dziedzictwu  nie- 


skazitelnemu, i  niepoka« 
lanemu,  i  niezwiędłeniu 
na  uiebiesiech  przez  was 
zachowanemu. 

5.  Których  Bóg  mocą 
swoią  strzeże  przez  wiarę 
ku  zbawieniu  zgotowa- 
nemu, aby  się  okazało 
czasu  ostatecznego. 

6.  W  czym  radować  się 
będziecie  podeymuiąc  te- 
raz, ieśli^e  potrzeba  tro- 
szkę utrapienia  w  rozmai- 
tych pokusach : 

7.  Aby  doświadczenie 
wiary  waszey  daleko  ko- 
sztownieysze  nad  złoto, 
(którego  przez  ogień  pro- 
buią,)byłonalezione  wam 
ku  chwale  i  czci  i  sławie, 

I  gdy  się  obiawi  JezusChry- 
stus. 
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8.  Którego  nie  widzia- 
W8ZJ,  miluiecie :  w  któ- 
rego tek  teraz  nie  widząc 
go  wierzycie,  a  wierząc 
raduiecie  się  weselem  nie- 
wymownym i  chwale- 
bnym: 

9.  Odnosząc  koniec  wia- 
ry waszey  zbawienie  dusz. 

1 0.  O  którym  zbawienia 
wywiadowali  się  i  badali 
Prorocy,  którzy  o  przy- 
sztey  na  was  łasce  proro- 
kowali ; 

11.  Badaiąc  się  na  Który 
idbo  na  iaki  czas  okazo- 
wa!, który  w  nich  był 
duch  Chrystusów:  świa- 
dcząc pierwey  o  utrapie- 
niach tych,  które  midty 
przyiść  na  Chrystusa,  i  o 
chwtdach  za  tym  idących. 

12.  Którym  obiawiono 
było,  iis  nie  samym  sobie, 
ale  wam  tym  usługowali, 
co  się  wam  teraz  opowia- 
da przez  tych,  którzy  wam 
Ewangelią  przepowiadali 
przez  Ducha  świętego  z 
nieba  posłanego,  na  któ- 
rego pragną  patrzyć  Anio- 
łowie. 

13.  Przetols  przepasa- 
wszy biodra  umysłu  wa- 
szego, trze^iemi  będąc 
doskonale    mieycie    na- 


dzielę o  łasce  wam  ofia- 
rowaney  przez  obiawienie 
Chrystusa  Jezusa: 

14.  Jako  posłuszne  dzie- 
ci nie  przypodobaiąc  się 
przeszłym  połądliwo- 
ściom,  które  były  w  nie- 
umieiętności  waszey : 

15.  Ale  według  onego 
Świętego,  który  was  we- 
zwał ;  i  wy  bądźcie  ćwię- 
temi  we  wszelakim  obco- 
waniu. 

16.  Poniewai:  napisano 
iest:  bądźcie  świętemi, 
iiem  ia  iest  święty. 

17.  A  ieśli  wzywacie 
Ojrca  tego ,  który  bez 
względu  na  osoby  sądzi 
wedle  uczynku  kaidego: 
w  boiainił  trawcie  czas 
przemieszkiwania  wasze- 
go- 

18.  Wiedząc,  iis  nierse« 

czami  skazitelnemi  zło- 
tem albo  srebrem  ieste- 
jcie  wykupieni  od  prołne- 
go  obcowania  waszego  od 
oycow  podanego. 

19.  Ale  drogą  krwią  ia- 
ko  baranka  nienaganio- 
nego  i  niepokalanego 
Chrystusa. 

20.  Acz  przeyźrzanego 
przed  założeniem  JwiaCi; 
ale  tych  czasów  ostali 
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€zn  jch  oznajmionego  dla 
was. 

2 1. Którzy  przezeń  wicr- 
nemi  iesteście  Bogu,  któ- 
ry go  wzbudził  zmar- 
twych ,  i  dał  mu  chwałę, 
aby  wiara  i  nadzeia  wasza 
w  Bogu  była. 

22.  Oczyi^ciwszy  dusze 
wasze  w  posłuszeństwie 
miłości  ku  nie  obłudney 
braterskiey  miłości ,  z 
szczerego  serca  iedni  dru- 
gie miłuycie  uprzeymte. 

23.  Odrodzeni  nie  z  na- 
sienia skazitęluego,  ale 
skazy  nie^naiącego  przez 
słowo  Boga  Ibywego  i 
trwaiącego  ua  wieki. 

24.  Ponieważ  wszelkie 
ciało  iako  trawa:  a  wszel- 
ka chwała  icgo  iako  kwiat 
trawy,  uschła  trawa,  i 
kwiat  iey  upadł. 

25.  Lecz  słowo  Boke 
trwa  na  wieki.  A  toć 
iest  słowo,  które  u  was 
iest  przepowiadane. 

ROZDZIAŁ  II. 

1.  Złożywszy  tedy 
wszelaką  złość,  i  wszela- 
k{^  zdradę,  i  obłudności, 
i  zazdrości,  i  wszystkie 
obmowiska, 
"   2.  Jako   dopiero  naro^- 


dzone  dziateczki  rostro* 
pnego  bez  zdrady  mleka 
poiiądaycie  :  abyście  W 
nim  urośli  ku  zbawieniu. 

3.  Jeśliście  iedno  sko- 
sztowali, ih  słodki  iest 
Pan. 

4.  Do  którego  przyst%- 
pipszy  kamienia  Ssywego, 
acz  od  ludzi  odrzuconego, 
ale  od  Boga  wybranego  i 
uczczonego. 

5. 1  wy  iako  iywe  ka- 
mienie buduycie  się  dom 
duchowny ,  kapłaństwo 
święte  ku  ofiarowaniu  du- 
chownych ofiar,  przyie- 
mnych  Bogu  przez  Jezu- 
sa Chrystusa. 

6.  Przeto  w  piśmie  stoi : 
Oto  kładę  w  Syonie  ka^ 
mień  przedni eyszy  wę~ 
gielny  >vybrany,  koszto- 
wny ,  a  kto  weń  uwierzy 
nie  będzie  zawstydzony. 

7.  Wam  tedy  wierzącym 
uczciwością  iest:  a  nie- 
wiernym kamień,  który 
odrzucili  buduiący,  ten 
się  stał  za  głowę  węgieU 
ną. 

8.  1  kamieniem  okra^e^' 
nia,  i  opoką  zgorszenia, 
tym  którzy  się  o  słowo 
obraiaią,i  nie  wierzą,  na 
co  tei  postanowieni  są. 
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9.  Lecz  tvy  iesteście  to- 
dzaiem  wybranym ,  kró- 
lewskim kapłaństwem, 
narodem  świętym,  ludem 
nabytym :  abyście  cnoty 
opowiadali  tego  ,  który 
was  wezwał  z  ciemności 
ku  swoiey  prżeciwa^y 
światłości. 

10.  Którzyście  niekiedy 
byli  nie  ludem :  a  teraz 
ludem  Boiym.  Którzy- 
ście nie. doznali  miłosier- 
dzia: a  terazeście  miło- 
sierdzia doznali. 

11.  Naymiieysi,  proszę 
was  iako  obcych  i  przy- 
chodniów ,  abyście  się 
wstrzymawali  od  po^dll- 
wości  cielesnych ,  które 
walczą  przeciwko  duszy. 

12.  Maiąc  obcowanie  wa- 
sze poczciwe  między  Po- 
gany :  aby  w  tym,  w  txjm 
was  pomawiała  iako  zło- 
czyńcę, z  dobrych  uczyn- 
ków przypatrzywszy  się 
wam,  chwalili  fioga  w 
dzień  nawiedzenia^ 

13.  Bądźcież  tedy  pod- 
dani wszelkiemu  ludzkie- 
mu stworzeniu  dla  Pana : 
chociaż  królowi ,  iako 
przewySsszaiącemu : 

14.  Chociaż  starostom, 
lako    przezeń    posłanym 


ku  j^omście  złoczyńców, 
a  ku  chwale  dobrze  czy- 
niących. 

15.  C^yi  tak  iest  wola 
Bo^a,  abyście  dobrze  czy- 
niąc usta  zatkali  nietimle- 
iętnytai  a  głupim  Indziom. 

16.  Jako  wolni,  a  nie 
iakoby  maiąc  wolność  za- 
słoną złości,  ale  iako  słu- 
dzy Bozi. 

17.  Wsafyfttkie  ćzciiycie. 
Braterstwo  miłuycie.  Bo« 
ga  się  boyoie.  KroIa  cXciy- 
cie. 

18.  Słudzy,  bądźcie  pod- 
dani panom  We  wszy- 
stkiey  boiaźni,  iiie  tylko 
dobrym  i  skromnym ,  ale 
tcŁ  i  przykrym. 

19.  Bo  toć  laska.  JeśU 
kto  dla  sumnienia  Bode- 
go odnosi  frasunki ,  cier- 
piąc bezwinnie. 

20.  Bo  co  za  chwała  ie- 
śli  grzesząc  ,  a  policzko- 
wani będąc ,  cierpicie  I 
Ale  ieśli  dobrze  czyniąc, 
cierpliwie  znosicie:  toć 
iest  łaska  u  Boga. 

21.  Albowiem  na  to  we- 
zwani iesteście.  Boć  i 
Chrystus  cierpiał  za  nas 
zostawuiąc  wam  przykład, 
abyście  naśladowali  stop 
iego. 


d  by  Google 


pierwszy. 


527 


22.  Który  grzechu  nie 
uczyhii,  ani  znaleziona 
bjia  zdrada  w  uiciech 
i  ego. 

23.  Który  złaianj  bę- 
dąc, nie  odłaisd :  utrapie- 
nie cierpiąc,  nie  groził: 
ale  się  podawał  temu, 
który  go  niesprawiedli- 
wie sądził. 

24.  Który  sam  na  ciele, 
swym  grzechy  nasze  no> 
sił  na  drzewie,  ahyźmy 
umarłszy  grzechem,  iyli 
sprawiedliwoiSci,  którego 
śmiatoicią  iesteicie  ule- 
czeni. 

25.  Boicie  byli  lako  o- 
wce  błądzące,  ale  teraz 
iesteicie  nawróceni  do 
pasterza  i  Biskupa  dusz 
waszych. 

ROZDZIAŁ  m, 

1.  TakŁe  i  Łony  niech 
będą  poddane  męlsom 
swoim,  aby  teł  ieśli  któ- 
rzy nie  wierzą  słowu  Bo- 
semu, przez  spoinę  z  ło- 
nami mieszkanie  bez  sło- 
wa pozyskani  bylL 

2.0baczyw8zy  czyste  w 
boiafni  obcowanie  wasze. 

3.  Których  ochędostwo 
niech  będzie  nie  ono  zwie- 
rzchowuew  trefieniu  wło- 


sów albo  w  noszeniach 
złotych,  albo  w  ubieraniu 
w  szaty : 

4>  Ale  skryty  on  serde- 
czny człowiek,  w  nieska- 
łentu  spokoynego  i  skro- 
mnego  ducha,    który  iesi 

Irzed  oblicznoćcią   Bołą 
osztowny* 

5.  Albowiem  tak  niekie- 
dy i  jwi^e  niewiasty  u* 
foiące  -w  Bogu ,  ubierały 
się,  będąc  poddane  mę* 
kom  swoim. 

6.  Jako  Sara  posłuszna 
byia  Abrahamowi,  nazy«* 
waiąc  go  panem :  którey 
iestećcie  córkami,  ćzy^ąc 
dobrze,  a  nie  boiąc  się 
ładnego  postrachit* 

7.  Tftkłe  męłowie,  mie*> 
Bzkaiąc  z  mćni  Wedle  U«^ 
mieiętnojci,  wyntądziit^c 
uczciwoźóiako  słabszemu 
naczyniu  niawiesciemu, 
iako  teł  spolnym  dfcie- 
dzłczkoiń  łaski  ływota: 
aby  się  nie  prserytrały 
modlitwy  wasze. 

S.  A '  nakoniec  wszyscy 
bądicie  iednakiego  rozu- 
mienia, społem  cierpiąc 
doległolci,  braterstwo  mi* 
łuiąc,  miiosiememi,  skro* 
iunemi  i  pokornemi  bę- 
dąc. 
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9.  Nie  oddawaiąc  sijm 
za  zle,  albo  ziaianiem  za 
zlaianie:  lecz  przeciwnym 
objczaiem  błogosławiąc: 
gdj|[  na  to  iesteJcie  we- 
zwani, abyście  błogosła- 
wieństwo odziedziczyli. 

10.  Albowiem  kto  chce 
Łjwot  miłować,  i  oglądać 
dni  -dobre :  NiechiEe  poha- 
muie  ięzjk  swoy  od  złe- 
go,  i  usta  iego  niech  nie 
mówią  sdradj. 

11.  Niech  się  oddala  od 
złego  9  a  niech  czjni  do- 
brze :  niech  szuka  po- 
koiu,  i  niechaj  go  ściga : 

1%  Gdji  oozj  Pańskie 
nad  sprawiedliwemi ,  a 
uszj  iego  ku  proźbie  ich: 
Lecz  twarz  Pańska  prze- 
ciwko działaiącjm  złości. 

13.  1  ktoł  wam  zaszko- 
dzi, ieśli  się  dobrego  na- 
śladowcami staniecie  f 

14.  Ale  chociaibjście 
teł  co  cierpieli  dla  spra- 
wiedliwości :  błogosła- 
wieni iesteścje.  A  stra- 
chu ich  nie  strachajcie 
się,  ani  sobą  trwolscie. 

15.  Lecz  Pana  Chrystu- 
■a  święćcie  w  sercach  wa- 
szych Zawzdy  ffotowemi 
będąc  ku  dosycuczynie- 
niu  kaidemu  domagaią- 1 


I  cemusię  od  was  odpowie- 
dzi,  około  tey  nadziei  któ* 
ra  w  was  iest : 

16.  Ale  z  cichością  i  s 
boiaźnią,  maiąc  sumnie- 
nie  dobre:  aby  w  tym  w 
czym  was  pomawiai^,  za- 
wstydzili się  ci  kjtórzj 
potwarzaią  olTcowanie 
wasze  dobre  w  Chrystu- 
sie. 

1 7.Albowiem  lepiej  cieiv 
pięć  dobrze  czyniąc  (i»- 
śliby  wola  fioła  bjjk)  ni* 
łli  źle  czyniąc. 

18.  Gdył  i  Chrystus  ras 
umarł  za  grzechy  nasze, 
sprawiedliwy  za  niespra- 
wiedliwe :  aby  nas  ofiaro» 
wal  Bogu,  acz  umartwi  o^ 
ny  ciałem,  ale  oływiony 
duchem. 

19.  W  którym  teł  sze- 
dłszy  duchom  prz^powiik 
dtd  tym,  którzy  byli  w 
ciemnicy : 

20.  Którzy  niekiedy  nie- 
wierni byli,  kiedy  czekaO 
cierpliwości  Bołey  zt 
czasu  Noego,  gdy  korab 
budowano :  w  )ctórym  ma» 
ło,  to  iest:  ośm  dusz  za» 
chowane  były  przez  wo^ 
dc. 

21.  Któremu  teł  chrze«t 
podobny  będąc    was  tel 
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sbawia:  nie  składanie  cie- 
lesnego plugastwa ,  ale 
Eopy tanie  sumnienia  do- 
.  brcgo  przedBogiem,  przez 
smartwychwstanie  Jezusa 
Chrystusa. 

22.  Który  iest  na  pra- 
wicy Boibey,  połknąwszy 
śmierć ,  abyśmy  się  stali 
dziedzicami  żywota  wie- 
cznego :  szedłszy  do  nie- 
ba, poddawszy  sobie  A- 
nioły,  i  zwierzchności,  i 
mocy. 

ROZDZIAŁ  IV. 

!•  Grdyi  tedy  Chrystus 
ucierpiał  w  ciele,  wy  tej( 
tąis  myślą  się  uzbroycie : 
gdylE  ten  który  ucierpiał 
w  ciele,  poprzestał  od 
grzechów : 

2.  Aby  ostatek  czasu  2sył 
w  ciele,  nie  iuŁ  więccy 
ludzkim  poiądliwościom, 
ale  woliBoiey. 

3.  Albowiem  dosyć  wam, 
ikeście  przeszłego  czasu 
Stywota  pełnili  wolą  Po- 
gańską, chodząc  w  nie- 
powściągUwośoiach ,  po- 
isądliwościach,opilstwach, 
biesiadach,  piiaństwach,  i 
sprośnych  balwochwal- 
stwach. 

4.  Zaczym  dziwuią  się, 


ik  wy  nie  s^adzacie  się 
z  niemi  ku  teyłe  zbyCe- 
czney  rośpustoości,  zło- 
rzecząc was. 

5.  Którzy  dadzą  liczba 
temu,  który  gotów  iest 
sądzić  ływe  i  umarłe, 

6.  Albowiemci  i  umar- 
łym dlatego  opowiadano 
Ewangelią:  aby  iednak 
sądzeni  byli  wedle  ludzi 
w  ciele,  a  kjli  wedle  Bo- 
ga w  duchu. 

7.  Lecz  koniec  wszy- 
stkiego przybliżył  się. 
Przetoi  rostropni  bądicie: 
i  czuycie  w  modlitwach. 

8.  A  nade  wszystko ,miey- 
cie  ustawiczną  miłość  ie«  « 
dni  ku  drugim:  gdyl  mi* 
łość    zakrywa    wielkość 
grzechów. 

9.  Goście  radzi  przyi- 
muycie  iedni  drugie  bez 
szemrania. 

JO.  Kaidy  iako  wziąt 
łaskę,  usługuiąc  ią  ieden 
drugiemu:  iako  dobrzy 
szafarze  rozlicznej  łasld 
Bo&ey. 

11.  Jeśli  który  mówi: 
niech  inowi  iako  słowa 
Bołe ;  ieśli  który  posłu- 
gule:  niechay  posługuie 
iako  z  sUy  którey  Bog 
dodait^a:  aby  we  wazem 
LI 
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bjiBog  pochwalony  przez 
Jezusa  Chrystusa,  które- 
mu iest  chwalą  i  panowa- 
nie na  wieki  wieków.  A- 
nicn. 

12.  Najmiieysi,  nie  dzi- 
wujcie si(^  iako  nowinie, 
temu  upaleniu  które  was 

Jotjka  ku  waszemu  do- 
wittdczeniu  ,  iakobj  co 
nowego  na  was  przycho- 
dziło : 

13.  Ale  się  weselcie,  ih 
z  Chrystusem  w  uciskach 
społkuiecie :  abyście  się  i 
w  obiawieniu  chwidy  ie- 
go  weselili  z  radością* 

14.  Jesti  was  sromocą 
dla  imienia  Chrystusowe- 
go, błogosławieni  będzie- 
cie: gdyk  cześć,  chwała,  i 
moc  Boża,  1  duch  iego 
nad  wami  odpoczywa^ 

15.  A  isaden  z  was  nie- 
chay  nie  cierpi  iako  mę- 
koboyca,  albo  złodziey, 
albo  złomowca,  albo  iako 
cudzego  pragnący. 

1  ti.Łecz  ieśli  iako  Chrze- 
ścianin,  niech  się  nie  sro- 
ma,  uwBZom  niech  chwali 
Boga  dla  imienia  tego. 

17.  Gdyi  czas  iest,  aby 
się  sąd  począł  od  domu 
Btt&ego«  A  ieśU  nayprzod 
od  Haa:    któryi   koniec 


tych  co  nie  wierzą  Ewan* 
gclii  BoŁey? 

18.  A  ieśli  sprawiedliwy 
ledwo  zbawion  będzie : 
niezboi:ny  i  grzeszny^ 
gdziei  się  okałą? 

19.  A  tak  i  ci  którzy 
cierpią  wedle  woli  Bo^ey: 
wiernemu  stworzycielowi 
niech  dusze  swe  polecaią 
w  dobrych  uczynkach. 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Starszych  te^j  któ- 
rzy są  między  wami,  pro- 
szę ,  ia  tak^e  starszy  i 
świadek  ucisków  Chry- 
stusowych, i  uczestnik 
chwały  oney,  która  się 
ma  obiawić : 

2.  Paście  stado  Bołe 
które  iest  u  was,  doglą- 
daiąc  go  nie  poniewolnie, 
ale  dobrowc^nie  wedieBo- 
ga ,  ani  dla  szkaradnego 
zysku,  ale.  z  doiirey  woU: 

3.  Ani  iako  panuiący 
nad  księką,  ale  wzormi 
będąc  stada  z  chuci. 

4.  A  gdy  się  okaSse  on 
Arcypasterz ,  odniesie- 
cie niewiędnący  wieniec 
chwały* 

5.  Takise  młodsi  pedda- 
waycie  się  starszym.  A 
wszyscy  iedni  drugim  po-* 
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korę  pokazujcie,  g(Ij^ 
Bog  pjszajm  się  sprze- 
ciwia, a  pokorny uł  łaskę 

6*  UniltaycieS  się  te^j 
pod  mocną  ręką  Bo^ą,  aby 
was  wy wyiiszył  czasu  na^ 
wiedzenia  :■ 

7.  Wszystka  troskanie 
wasze  skiadaiącnań,g.dy^ 
on  ma  pieczą  o  was. 

8.  Trzeźwemi  bądźcie,  a 
ezuycte :  boć  przeciwnik 
wasz  diabeł  iako  lew  ry- 
czący krąły,  szukaiąc  aby 
kogo  poSsarł. 

9.  Któremu  się  sprzeci- 
wiaycie  mocni  w  wierze : 
wiedząc  \k  tei:  utrapienia 
potykaią  braterstwo  wa- 
sze^ które  icst  na  świecie. 

I(K  A  Bog  wszelakiey 
}aski,   który  wezwał  nas 


do  wieczney  swey  chwiH 
ły  w  Chrystusie  Jezusie^ 
maluczko  utrapione  on 
naprawi,  utwierdzi,  iu« 
gruntuie. 

11.  Jemu  chwała  i  moc 
na  wieki  wieków.   Amen, 

12.  Pisałem  na  krotc« 
przez  Sylwana,  iako  ro- 
zumiem, wam  wiernego 

.  brata :  napominaiąc  i  świa- 
dcząc,, ik  ta  iect  praw- 
dziwa łaska  Boisa,  w  któ- 
rey  stoicie; 

13^  Pozdrawia  waa  ko^ 
ścioł ,  który  iest  w  Babi- 
lonie, takie  wybrany;  i 
Marek  syn  moy. 

14.  Pozdrówcie  leden 
drugiego  w  pocałowania 
świętym..  Łaska  wank 
wszystkim  którzyście  w 
Chrystusie  Jezusie.  Amen^ 


S. 


LIST 
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przes  sprawiedliwo&ć  Bo- 
ga naszego ,  i  zliai^ciela 
Jezusa  Chrjstusa. 

2.  Łaska  i  pokoy  niech 
słc  wam  rozmnółj  w  u- 
znaniu  Boga  i  Chrystusa 
Jezusa  Pana  naszego. 

3.  Jako&  iego  moc  Bo- 
ska wszjstko  nam  dato- 
waia,  co  nalekj  ku  Łjwo- 
towi  i  pobożności,  przez 
poznanie  tego,  który  nas 
wezwał  własną  sławą  i 
cnotą, 

4.  Przes  którego  nay- 
wi^ksze  i  naykoszto 
wnieysze  obietnice  nam 
darowi^:  abyście  się  przez 
nie  stali  uczestnikami  Bo- 
skiego przyrodzenia,  od- 
bieiawszy  skai^nia  po^- 
dliwości ,  która  iest  na 
kwiecie* 

5i  A  wy  tei  ktemu  pil- 
ności wszelakieyprzykta- 
daiąc,  dodawaycie  w  wie- 
rze waszey  cnotę,  a  w 
cnocie  umieiętność: 

6.  A  w  u mieiętności  pow- 
ściągliwość ,  a  w  pow- 
ściągliwości cierpliwość, 
a  w  cierpliwości  pobo- 
żność, 

7.  A  w  poboSiności  bra- 
terska miłość     a  v  bra- 


terskiej   miłości   umiio 
wanie. 

8.  Albowiem ieśli  to  przy 
was  się  nayduic,  i  obfi- 
tuie:  wystawi  wa«  nie 
proisnemi,  ani  niepoiyte^ 
cznemi  w  poznaniu  Pana 
naszego  JezusaChrystusa. 

9.  Bo  kto  tego  nie  ma: 
ślepy  iest,  i  rękoma  ma» 
caiący,  który  zapamięta! 
oczyszczenia  od  starych 
grzechów  swoich. 

10.  A  przeto  tym  więccy 
bracia  staraycie  się,  łe* 
byście  przez  dobre  uczyn- 
ki pewne  czynili  wezwa- 
nie i  wybranie  wasze; 
albowiem  to  czyniąc  ni- 
gdy nie  zgrzeszycie. 

11.  Bo  tak  hoynie  wam 
sprawione  będzie  weyście 
do  wiecznego  królestwa 
Pana  naszego  zbawiciela 
Jezusa  Chrystusa. 

12.  Przetok  nie  omiesz- 
kam was  zawsze  upomnać 
około  tego^  chocia^eśeie 
umieiętni  i  utwierdzeni 
w  teraz nieyszcy  prawdzie. 

13.  [  zda  mi  się  słuszna, 
abym  was  (pókim  iest  w 
tym  przyby&u)  pobudzał 
przez  napominanie  : 

14.  Wiedząc  ił  prędkie 
iest  złocenie   przybydcu 
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moiegp,  iako  i  Pan  nasz 
Jezus  Chryfttus  oznajmił 
mi* 

15*  A  starać  si^  będę,  i 
czysto  mieć  was  po  zej- 
ściu moim,  abyście  na  te 
rzeczy  pamiętali* 

16.  Albowiem  oznajmi- 
liśmy wajm  moc  i  przyi- 
icie  Pana  naszego,  nie  u- 
wiedzieni  baśniami  mi- 
sternie wymyślonemi :  ale 
przypatrzywszy  się  sami 
wielmoSsności  iego. 

17.  Bo  wziął  od  Boga 
Oyca  cześć  i  chwałę,  gdy 
mu  był  przyniesiony  gios 
takowy  od  wielmoliney 
chwały.  Ten  fest  Syn 
moy  naymilszy,  w  którym 
się  mnie  ulubiło^  iegoi: 
słuchaycie. 

18.  A  głos  ten   myśmy 
słyszeli  z  nieba  przynie 
siony,   będąc  z  nim  na 
górze  świętcy* 

19.  i  mamy  mocnieysze 
słowo  Prorockie:  które- 
go się  dzierżąc,  iako  świe- 
ce w  ciemnym  mieyscu 
świecąceyy  dobrze  czyni- 
cie, a^by  dzień  oświtnął, 
a  iutrzenka  weszła  w  ser- 
cach waszych. 

20.  To  najprzód  wie- 
^n^c.  Ul  kaide  pismo  Pro- 


rockie nie  dzieie  srę  wy- 
kładem własnym. 

21.  Albowiem  wolą  lu- 
dzką nigdy  proroctwo  nie 
iest  przyniesione:  ale  Du- 
chem świętym  natchnieni 
mówili  [udzie  święci  Bozi. 

ROZDZIAŁ  H. 

1.  Lecz  byli  i  fałszywi 
prorocy  między  ludem, 
iako  i  między  wami  będą 
fałszywi  nauczyciele,  któ- 
rzy chytrze  wprowadzą 
odszczepieństwa  zatrace- 
nia, i  zaprzą  się  togo  Pa- 
na, który  ie  kupił:  sami 
na  się  przywodząc  prętkie 
zginienie. 

2.  A  wiele  ich  naślado- 
wać będą  rospusty  ich: 
przez  które  droga  prawdy 
będzie  bluzniona. 

3r  A  przez  łakomstwo 
zmyślonemi  słowy  wami 
kupczyć  będą.  Którym 
sąd  zdawna  nie  omieszka- 
wa,  i  zatracenie  ich  nie 
drzymie. 

4.  Albowiem  ieśli  Bog 
aniołom,  gdy  zgrzeszyli 
nie  przepuścił,  ale  łańcu- 
chami piekielnemi  ścią- 
gnąwszy ic  do  piekła  po- 
dał na  męki,  na  sąd  ie 
schow&wszy. 
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5,  1  staremu  światu  nie 
|/rzepu8cił :  ale  Noego  sa- 
mo ósmego  opowiadacza 
sprawiedliwości  zachowai, 
przywiódłszy  potop  na 
ttwiat  nieboboinych. 

6. 1  miasta  Sodomczy- 
kow  i  Gomoreyczykow  w 
popiol  obróciwszy,  wy- 
wróceniem potępił,  dai('|c 
ie  na  przykład  tym,  któ- 
rzy niepoboienie  łyć  mie- 
li: 

7.  Sprawiedliwego  Łota 
uciśnionego  z  niesprawie- 
dliwości i  plugawego  ob- 
cowania niezboinikow 
wyswobodził. 

6.  Albowiem  widzeniem 
i  słyszeniem  on  sprawie- 
dliwy był;  mieszkais^c 
między  temi  którzy  dzień 
po  dzień  trapili  duszę 
sprawiedliwą  niezboSsne- 
mi  uczynkami* 

9.  Umieć  Pan  pobożnych 
z  pokuszenia  wyrwać ;  a 
niesprawiedliwych  na 
dzień  sądnj  na  skaranie 
chować : 

10.  A  naywięccy  tych, 
którzy  «a  ciałem  w  plu- 
gawey  pożądliwości  cho- 
dzą, a  zwierzchnością  gar- 
dzą, zuchwalcy  ,  w  sobie 
się   kochaL-^cj:   nie  boią 


się  wprowadzać  sekt  blu* 
źniąc : 

1 1.  Gdyk  aniołowie,  nłą 
i  mocą  większemi  będąc, 
nie  znoszą  przeciwko  nim 
sądu  bluz nierski ego. 

12.  A  ci  iako  bydło  he- 
zrozumne,  z  przyrodzenia 
na  ułowienie  i  skazę,  blu- 
źniąc  to  czego  nie  wiedzą 
w  zatraceniu  swym  zagi- 
ną, 

13.  Odnosząc  zapłatę 
niesprawiedliwości ,  ro- 
skosz  maiąc  za  powsze- 
dnie kochanie,  smrodo- 
wie  i  plugawcy :  kocha- 
iący  się  ,  w  biesiadacli 
swych  rospus  tuląc  z  wa- 
mi. 

14.  Oczy  mniąc  pełne 
cudzołost^va  i  grzechu  nie 
ustawaiącego,  przułudza- 
iąc  dusze  niestateczne, 
maiąc  serce  wyćwiczone 
łakomstwem ,  synowie 
przcklęctwa : 

15.  Którzy  opuściwszy 
prostą  drogę  oblądzili  się, 
naśladuiąc  drogi  Balaama 
z  Bosora, który  umiłował 
zapłatę  niesprawiedliwo- 
ści, 

16.  Ale  miał  strofowanie 
głupstwa  swego ,  g^jk 
nieme  bydlę  pod  iarzmem 
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będące  giosem  człowie- 
czym mówiące  ,  zahamo- 
waioszaleństwo  onego 
Proroka. 

17.  Cić  są  stoki  bezwo- 
d/9  i  obłoki  od  wichru 
pędzone,  którym  chmura 
ciemności  iest  zachowana. 

18.  Albowiem  hardosci 
proine  mówiąc,  przyłu- 
dzaią  przez  pożądliwości 
ciaia,  przez  niepowścią- 
gliwości ,  tych  co  trochę 
odbiegli  byli  w  błędzie 
obcuiących  : 

10,  Wolność  im  obie- 
cuiąc  9  gdyls  sami  są  nie- 
wolnicy skazy.  Albowiem 
kto  iest  od  kogo  zwycię- 
Łony :  tego  tek  niewolni- 
kiem iest. 

20.  Bo  ieśliby  odbieia- 
wszy  plugastwa  świata 
przez  poznanie  Pana  i 
zbawiciela  Jezusa  Chry- 
stusa, a  teniiis  się  zaś  u- 
wikławszy  zwyciężeni  by- 
li: stały  się  im  ostateczne 
rzeczy  ich  gorsze  nil:  pier- 
wsze. 

21.  Bohr  im  lepiey  było 
nie  uznać  drogi  sprawie- 
dliwości, ni^li  poznawszy, 
wrócić  się  nazad  od  po- 
danego im  roskazania 
świętego. 


22,  Albowiem  się  im 
przydało  wedle  prawdzi- 
wey  przypowieści.  Pies 
wrócił  się  do  zrzucenia 
swego,  i  świnia  umyta  do 
walania  się  w  błocie. 

ROZDZIAŁ  III. 

1.  r^aymileysi,  iu^s  ten 
wtóry  list  do  was  piszę, 
w  których  liściech  szcze- 
rą myśl  wasze  przez  na- 
pominanie wzbudzam : 

2.  Abyście  pamiętali  na 
to  com  przed  tym  powie- 
dział, na  słowa  świętych 
Proroków  i  Apostołów 
waszych,  i  na  roskazanie 
Pana  i  zbawiciela. 

3.  To  nayprzod  wiedząc, 
ih  we  dni  ostateczne przyi- 
dą  pod  zdradą  naśmiewcy, 
którzy  będą  chodzie  w 
swoich  własnych  poządli- 
wościach, 

4.  Mówiąc :  Gdziei:  iest 
obietnica  albo  przyiśie  le- 
go ?  Albowiem  odtąd  iako 
cycowie  zasnęli,  wszy- 
stko tak  trwa  od  począ- 
tku stworzenia. 

5.  Bo  tego  chcący  nie 
widzą,  ik  nebiosa  zdawna 
były,  i  zienua  z  wody  i 
przez  wodę  stanęła  sło- 
wem Boijm. 
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6.  Przes  które,  iwiat 
który  na  on  czas  bjl  za- 
topiony wod2|  zgini^ 

7.  Lecz  niebiosa  które 
teraz  są,  i  ziemia,  tjm^e 
słowem  lego  postawione 
S(|,  zachowane  ogniowi 
na  dzień  s^du  i  zginienia 
niepoboinych  ludzi. 

8«A  iedno  to  nayiiiiley- 
si  niech  wam  tayno  nie 
będzie,  ik  ieden  dzień  u 
Pana  iako  tysiąc  lat,  a  ty- 
siąc lat  iako  ieden  dzień. 

9.  Nie  odwlaczac  Pan 
obietnice  swoiey  iako  nie- 
którzy mniemaią:  ale  cier- 
pliwie czeka  dla  was,  nie 
chcąc  aby  którzy  zgin(^li, 
ale  ieby  się  wszyscy  do 
pokuty  nawrócili. 

10.  Lecz  on  dzień  Pań- 
ski przyidzie  iako  zło- 
dziey :  w  który  niebiosa 
z  wielkim  szumem  prze- 
miną, a  iywioły  rozpalo- 
ne roSpusczą  się,  a  ziemia 
i  rzeczy  które  na  niey  są, 
popalone  będą. 

1 1.  Gdył  tedy  to  wszy- 
stko rozstaie:  iakiemiSs 
wam  potrzeba  byc  w  świę- 
tym obcowaniu  i  w  pobo- 
knojciach. 

12.  Oczekiwaiąc  i  śpię- 


sząc  się  na  przyiście  dnia 
Pańskiego  ,  przez  które 
niebiosa  goraiące  rospn- 
szcza  się,  i  żywioły  pala- 
iące  ctopnieią? 

1 3.  Lecz  nowych  niebios 
i  nowey  ziemie  wedle  ob- 
ietnice oczekiwamy,  w 
których  sprawiedliwość 
mieszka. 

14.  Przetoi:  naymileysi 
na  to  czekaiąc,  staraycie 
się,  abyście  bez  zmazy  i 
naruszenia  od  niego  na- 
lezieni  byli  w  pokoiu. 

15.  A  nieskwapiiwoló 
Pana  naszego,  rozumiey- 
cie  być  zbawieniem:  iako 
i  naymilszy  brat  nasz  Pa- 
weł wedle  daney  iemu 
mądrości  do  was  pisał. 

1 6.  Jako  i  we  wszystkich 
liściech,  o  tym  w  nirh 
mówiąc :  w  których  są  nie- 
które rzeczy  trudne  ku 
wyrozumieniu,  które  nie- 
uuiieiętni  i  niestateczni 
wykrącaią ,  iako  i  inne 
pisma,  ku  swemu  własne- 
mu zatraceniu. 

17.  Wy  tedy  bracia  wie- 
dząc tp  przed  tym,  strze- 
szcie  się,  abyście  dawszy 
się  zwieść  błędem  niezbo- 
isników,  nie  wypadli  s 
własney  stateczności. 
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18.  Owszem  rośćcie  yr 
lasce  i  w  uznaniu  Pana 
naszego  i  zbawiciela  Je^ 


susa  Chrystusa.  Jemu  i 
chwała,  i  teraz,  i  do  dnia 
wiecznego.     Amen. 
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ROZDZIAŁ 
1*  (/o  bjiood  początku, 
coiSmy  sfyszelij  coźmj  wi- 
dzieli oczjma  naszemi, 
oośmj  oglądali,  i  czego 
ręce  nasze  dotykaij,  o 
słowie  Ływota. 

2.  (Poniewals  Ływot  o- 
znaymiony  icst,  i  widzie- 
liśmy, i  iwiadczemy  i  opo- 
wiadamy wam  on  ^ywot 
wieczny,  który  hył  u  Oy- 
ca,  i  ziawił  się  nam.) 

3.  Cośmy  widzieli  i  sły- 
szeli, wam  opowiadamy : 
abyście  i  wy  społeczność 
mieli  z  nami;  a  społe- 
czność nasza  byłaby  z 
Oycem  i  z  Synem  iego 
Jezusem  Chrystusem. 

4.  A  toć  wam  piszemy, 
abyście  się  radowali,  a^e- 


PIERWSZY. 

by  radość  wasza  zupełna 
była. 

5.  A  toć  iest  poselstwo 
któreśmy  słyszeli  od  nie- 
go, i  opowiadamy  wam: 
ik  Bóg  iest  światłością: 
a  iadney  ciemności  w  nim 
nie  masz. 

6.  Jeślibiśmy  rzekli  ii 
społeczność  mamy  z  nim, 
a  w  ciemności  chodziemy : 
kłamamy  ,  a  prawdy  nie 
czynicmy. 

7.  Lecz  ieśli  w  światło- 
ści chodziemy  iako  i  on 
iest  w  światłości,  społe- 
czność mamy  między  so- 
bą, a  krew  Jezusa  Chry* 
stusa  Syna  iego  oczyszcza 
nas  od  wszelkiego  grze- 
chu. 
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8.  Jcślibjimj'  rzekli ,  ii 
grzechu  nie  manij- ;  sami 
siebie  zwodzienij,  a  pra- 
wdy w  nas  nie  masz. 

9.  Jei^libjśmj  się  spo- 
wiadali grzechów  na- 
szych ;  wierny  iest  i 
sprawiedliwy,  aby  naiii 
odpuścił  grzechy  nasze,  i 
oczyszcił  nas  od  wszela- 
l^iey  nieprawości. 

10.  Jeślibyśmy  rzekli: 
kośmy  nie  zgrzeszyli  ; 
klamc<|  go  czy  niemy,  i 
nie  masz  wnas  słowa  icgo; 

ROZDZIAŁ  U. 

1.  ^ynaczkowie  moi, 
toć  wam  piszę,  abyście 
nie  grzeszyli.  Lecz  icśli- 
by  kto  zgrzeszył,  rzeczni- 
ka mamy  u  Oyca,  Jezusa 
Chrystusa  sprawiedliwe- 
go. 

2.  A  on  iest  ubłaganiem 
za  grzechy  nasze:  a  nie 
tylko  za  nasze,  ale  i  za 
wszego  świata. 

3.  A  przez  to  wiemy,  i- 
Sseśmy  go  poznali,  ieśli 
przykazania  icgo  zacho- 
wywamy. 

4.  Kto  mówi  ie  go  po- 
znał, a  przykazania  iego 
nie  chowa,  kłamcą  iest, 
a  prawdy  w  nim  nie  masz. 


§.  Lecz  kto  cachowjwa 
słowo  iego,  prawdziwie 
się  w  tym  myłośc  Bosa 
wykonała;  przez  to  wie- 
my, Vz  w  nim  iesteśmy. 

6.  Kto  mówi ,  Ik  w  nim 
mieszka,  powinien  iako 
on  chodził ,  i  sam  tak^ 
chodzie. 

7.  Naymileysi,  nie  piszęe 
wam  rozkazania  noireg% 
ale  roskazanie  stare  któ- 
reście mieli  od  początku. 
Stare  roskazanie  iest  ono 
słowo  któreście  słyszeli. 

8.  Zasię  roskazanie  no- 
we piszę  wam,  co  prawda 
iest  i  w  nim  i  w  nas :  ik 
ciemność  przeminęła,  a 
prawdziwa  światłość  iui 
świeci. 

9.  Kto  mówi  i^  ies  w 
światłości,  a  brata  swego 
nienawidzi,  az  doti^d  iest 
w  ciemności. 

10.  Ii(0'miłuie  brata  swe- 
go, w  światłości  mieszka, 
a  zgorszenia  w  nim  nie 
masz. 

11.  Lecz  kto  nienawidzi 
brata  swego ;  w  cierono< 
ści  iest,  i  w  ciemności 
chodzi,  a  nie  wie  gdzie 
idzie,  ih  ciemność  zaśle- 
piła oczy  iego. 

12.  Piszę  wam  syni' 
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czkowie ,  ik  wam  b jwa^ 
odpuszczone  gnkechj  dlu 
imienia  iego. 

13.  Piszę  wamojeowte, 
isescie  poznali  tego  którj 
iest  od  początku.  Piszę 
wam  młodzieniaszkowie, 
i^eście  zwycięŁyli  onego 
złośnika. 

14.  Piszę  wam  dziaite- 
czki,  i^eście  poznali  oj- 
ca. Piszę  wam  młodzień- 
cy,  i2:eście  mocni,  a  słowo 
Bołe  mieszka  w  was,  i 
zwyciężyliście  onego  zło- 
śnika. 

15.  Nie  miłuyciei  świa- 
ta, ani  tego  co  iest  na 
świecie.  Jeśli  kto  miłuie 
świat,  nie  masz  w  nim 
oycowskiey  miłości. 

16.  Albowiem  wszystko 
co  iest  na  świecie,  iest 
poisądiiwość  ciała ,  i  po- 
iądliwość  oczu,  i  pycha 
ływota,  która  nie  iest  z 
Oyca,  ale  iest  z  świata. 

17.  A  świat  przemiła,  i 
pożądliwość  iego.  Lecz 
kto  czyni  wolą  Boiką,  trwa 
na  wieki. 

18.  Synaczkowie,  osta- 
tecznać  ieśt  godzina:  a 
iakoscie  słyszeli  ils  Anty- 
chryst idzie :  i  teraz  wie- 
le Antychrystów  nastało : 


zkąd  wiemy  ik  ijt%t  osta- 
tnia godzina. 

19.  Z  naści  wyszli,  4ile 
nie  byli  z  nas.  Bo  gdybj 
z  nas  byli,  wzdyćby  z  na« 
mi  hyli  wytrwali :  ale  nas 
odbiegli,  aby  się  okazali, 
ii  nie  wszyscy  z  nas  są. 

20.  Lecz  wy  pomazanie 
macie  od  świętego,  i  wie- 
cie wszystko. 

21.  Nie  pisałemci  wam 
iako  nie  zuaiącym  pra- 
wdy, ale  iako  ią  znaią- 
cym:  a  iik  kalsde  kłam- 
stwo nie  iest  z  prawdy. 

22.  Ktoik  iest  kłamcą, 
iedno  ten  który  prze,  ił 
Jezus  iest  Chrystusem^ 
Tenci  iest  Antychryst, 
który  prze  Oyca  i  Syna. 

23.  KaSsdy  co  się  prze 
Oyca,  i  Oyca  nie  ma.  Kto 
wyznawa  Syna,  i  Oyca 
ma. 

24.  Wy  tedy  coście  sły« 
szeli  od  początku,  to  nie* 
chay  w  was  trwa.  Jeśliby 
w  was  trwało  coście  sły- 
szeli od  początku ;  wy  t^h 
w  Synie  i  Oycu  trwać  bę- 
dziecie. 

25.  A  tac  iest  obietnica 
którą  on  nam  obiecał,  i:y- 
wot  on  wieczny. 

26.  Tomci  wam  napisał 
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o  tyeh  »  ktÓTsj  was  zwo- 
dzą. 

27.  A  pomazanie  które- 
icie  wzięli  od  niego  nie- 
cbay  w  was  trwa.  A  nie 
potrzebujcie  aby  was  kto 
vezyi:  ale  lako  tok  po- 
mazanie uczy  was  o  wszy- 
stkim ,  i  iest  prawdziwe, 
a  nie  iest  kłamstwo.  A 
iako  nauczyło  was ;  takłe 
tci  w  nim  trwaycie. 

28.  I  teraz  synaczkowie 
trwaycie  w  nim :  abyśmy 
gdy  się  oka^e,  ufanie  mie- 
li,  a  nie  byli  zawstydzeni 
od  niego  w  przyiscie  iego. 

29.  Jeśli  wiecie  ih  spra- 
wiedliwy iest:  wiedzcie^!, 
iŁ  i  każdy  czyniący  spra- 
wiedliwość^ z  niego  się 
narodził. 

ROZDZlAli  III. 

ł.  Patrzciei  iaką  mi- 
łość dał  nam  Oy ciec,  aby- 
śmy nazwani  byli  synami 
Boiemi,  i  byli  niemi.  Dla 
tegoć  świat  nie  zna  nas : 
i^  onego  nie  zna. 
2.  Naymileysi,  teraz  s-y^ 
nami  Boiemi  iesteśmy :  a 
leszcze  się  nie  okazało 
czym  będziemy^  Lecz 
Wiemy,  ik  gdy  się  oka^e, 


podobni  mn  będzie  my  ;  ik 
go  uyźrzemy  iako  iest. 

3.  A  wszelki  który  ma 
tę  nadzieię  w  nim,  po- 
święca się,  iako  i  on  iSwię- 
ty  iest. 

4.  Kałdy  co  grzech  czy- 
ni, czyni  tek  nieprawość : 
a  grzech  iestci  niepra- 
wość. 

5.  A  wiecie ,  ak  się  on 
okazał ,  aby  grzechy  na- 
sze zgładził:  a  grzechów 
nim  nie  masz. 

6.  A  wszelki  który  w 
nim  mieszka,  nie  grzeszy : 
a  ktokolwiek  grzeszy ;  nie 
widział  go,  ani  go  po- 
znaL 

7.  Synaczkowie,  niechay 
was  iaden  nie  zwodzi 
Kto  czyni  sprawiedli- 
wość, sprawiedliwy  iest: 
iako  i  on  iest  sprawiedli- 
wy. 

8.  Kto  czyni  grzech,  i 
diabła  iest :  gdjk  od  po- 
czątku diabeł  grzeszy.  Na 
toć  się  okazał  Syn  Boiy, 
aby  zepsował  dzieła  dia- 
belskie. 

9.  Wszelki  eo  się  naro- 
dził z  Boga,  grzechu  nis 
czyni:  ik  nasienie  iego 
w  nun  trwa :    i  nie  mola 
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grzeszyć,  ik  z  Boga  naro- 
dzony iest. 

10.  Po  tym  poznać  syny 
Boise,  i  syny  diabelskie. 
Wszelki  który  nie  iest 
sprawiedliwy  nic  iest  z 
Boga,  i  który  nie  miiuie 
brata  «wego. 

1 1.  Albowiem  to  iest  po- 
selstwo któreście  słyszeli 
od  początku ,  abyście  ie- 
dni  drugich  miiowali. 

12.  Nie  iako  Kaim,  któ- 
ry był  z  onego  złośnika, 
i  zabił  brata  swego;  a 
czemuSs  go  zabił?  Ii:  u- 
czynki  iego  złe  b3rły :  a 
brata  iego  sprawiedliwe. 

i 3,  Nie  dziwuycie  się 
bracia,  leśli  was  świat 
nienawidzL 

14.  My  wiemy  iieśmy 
przeniesieni  z  śmierci  do 
isywota,  ii  miłuiemy  bra- 
cią. Kto  nie  miłuie:  trwa 
w  śmierci. 

15  Kałdy  co  nienawidzi 
brata  swego ;  mę^oboyea 
iest.  A  wiecie,  ik  wszelki 
mi^isoboyca  nie  ma  żywo- 
ta wiecznego  w  «(d)ie 
trwaiącego. 

16.  W  tymcśmy  poznali 
miłość  Boiką,  i2s  on  duszę 
iwą  za  naspołoisył :  i  my- 


śmy powinni  kłaść  duszę 
za  bracią. 

17.  Ktoby  miał  Ływność 
świata  tego ,  a  widziałby 
brata  swego  potrzebuią- 
cego,  a  zawarłby  wnę- 
trzności swe  przed  nim, 
iakoi;  w  nim  przebywa 
miłość  Boia? 

18.  Synaezkowie  moi, 
nie  miłuymy  słowem  ani 
ięzykiem ;  ak  uczynkiem 
i  prawdą. 

19.  Po  tym  znamy,  ik  z 
prawdy  iesteśmy :  i  przed 
nim  uspokoiemy  serca 
nasze. 

20.  Bo  ieśli  nas  winuie 
serce  nasze  \  większyó 
iest  Bóg  nii:  serce  nasze', 
i  wie  wszystko. 

21.  Naymileysi,  ieśli  nas 
serce  nasze  nie  winuie, 
ufanie  mamy  ku  Bogu. 

22. 1  o  cokolwiek  byśmy 
prosili,  weźmiemy  od  nie- 
go :  ii  przykazania  iego 
chowamy,  i  to  co  się  mii 
podoba  czyniemy. 

23.  A  toć  iest  przykażą^ 
nie  iego:  Abyśmy  wier- 
zyli w  imię  Syna  iego  Je- 
zusa Chrystusa  i  miłowali 
ieden  drugiego,  lako  nam 
roskazał. 
I   24.  A  ktoć  chowa  pny- 
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kąsania  iego,w  nim  inia- 
8zka,  a  on  w  nim :  a  po*- 
tym  inam 7  ik  mieizka  w 
was,  pa  duchu  którego 
mam  dfdL 

ROZDZIAŁ  IV- 

I*  JNajmileysi,  nieka- 
łdemu  duchowi  wierzcie : 
ale  doświadczajcie  du- 
chów y  iesli ,  z  Boga  są : 
gdjis  wiele  fai&zjwjch 
Proroków  wyszło  ^a 
iwiat. 

2.  Po  tjm  znać  Ducha 
BoSsego.  KaSsdy  duch  któ- 
ry wyznawa ,  i2s  Jezus 
Chrystus  przyszedł  wcie- 
lę, z  Boga  iest» 

3*  A  ka^dy  duch,  który 
rozwi^zuie  Jezusa :  z  Bo-- 
ga  nie  iest,  a  ten  i^stAn- 
tychryst,  o  ,  którym  eicie 
słyszeli  ik  idzie,  i  terazci 
iuh  iest  na  świecie; 

4*  Synaozkowie,  wy  z 
Boga  iesteśeic,  i  zwycię- 
isylijciego :  gdyk większy 
iest  ten  co  w  was  iest,  nHs 
ten  co  na  świecie. 

5.  Gnie  są  z  świata:  dla 
tego  wedle  świata  mówią, 
a  świat  ich  słucha. 

6,  My  z  Boga  iesteśmy* 
Kto  zna  Boga  r  słucha 
nar.  Kto  nie  iest  z  Boga^ 


nie  słucha  nas;  ztądzna* 
my  ducha  prawdy,  i  du* 
cha  hłędu* 

7.  Naymileysi,  miłnymj 
iedni  drugie :  gdyii  m^ość 
iest  z  Boga.  I  ka^dy  co 
miłuie,  z  Boga  iest  uro- 
dzony, i  zna  Boga. 

8.  Kto  nie  miłuie,  nie 
zna  Boga.  Gdył  Bóg  iest 
miłose. 

9.  W  tym  foą  okazała 
miłość  Bo^a  w  nas,  ik  Sy« 
na  swego  iednorodzoncgo 
posłał  Bóg  na  świat,  aby- 
śmy iyli  przezeń. 

10.  W  tymci  iest  miłość: 
nie  iibyśmy  my  umiłowa- 
li Boga  ,  ale  ik  on  pier- 
wszy nas  umiłował,  i  po- 
słał Syna  swega  ubłaga- 
niem za  grzechy  nasze. 

H.  Naymileysi,  ieśli  nas 
Bóg  tak  umiłował,  i  my- 
śmy powinni  iedni  drugie 
miłować. 

12.  Boga  iaden  nigdy 
nie  widział.  Jeśli  miłuie- 
my  iedni  drugie ,  Bóg  w 
nas  mieszka,  a  miłość  le- 
go doskonała  iest  w  nas. 

13.  Przez  to  poznawany, 
ił  ir  nim  mieszkamy,  » 
on  w  nas:  ik  m  Ducha 
swego  dał  nam* 

14»  A  myśmy  widsdi,  i 
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jwiadczemj,  ik  Ojciec 
posiał  Syna  swego  Zba- 
-wicielem  świata. 

15.  Ktobjkolwiek  wj- 
znai,  \k  Jezus  iest  Sjn 
Bo^j :  Bog  w  nim  mie- 
szka, a  on  w  Bogu. 

16.  I  myimj  poznali,  i 
nwierzjii  miłości,  którą 
Bog  ma  ku  nam.  Bogci 
iest  miłość:  a  kto  mie- 
szka w  miłości ,  w  Bogu 
mieszka,  a  Bóg  w  nim. 

17.  W  tym  wykonana 
iest  miłość  Bo^a  z  nami, 
abyśmy  ufność  mieli  w 
dzień  sądny,  ii  iaki  on 
iest,  imyiesteśmy  na  tym 
świecie. 

18.  W  miłości  nie  masz 
boiaźni,  ale  miłość  dosko- 
nała precz  wyrzuca  bo- 
iaźń :  gdyk  boiaźń  ma  u- 
trapienie;  a  kto  lię  boi, 
nie  iest  doskonały  m  mi- 
łości. 

19.  My  tedy  miłuymy 
Boga,  ii  Bog  nas  pierwey 
umiłował. 

20.  Jeśliby  kto  rzekł,  ik 
miłuie  Boga :  a  brataby 
swego  niena  widział,kłam- 
cą  iest.  Albowiem  kto 
nic  miłuie  brata  swego, 
którego  widzi:  Boga  któ- 


rego nie  widzi,  iakoi;  mor 
łe  miłować? 
21.  A  roskazanie  to  ma- 
my od  Boga :  aby  ten  co 
Boga  miłuie,  mO;owi^  tek 
brata  swego. 

ROZDZIAŁ  V. 

1.  Wszelki  co  wierzy, 
Vl  Jezus  iest  Chrystusem, 
z  Boga  się  narodził.  A 
wszelki  co  miłuie  tego, 
który  urodził :  miłuie  teis 
tego ,  który  z  niego  iest 
narodzony. 

2.  W  tym  znamy,  \k  mi- 
łuiemy  syny  Bole:  gdy 
Boga  miłuiemy,  i  przyka- 
zania iego  czyniemy. 

3.  Albowiem  tać  iest  mi- 
łość Boisa;  abyśmy  przy- 
kazania iego  chowali:  a 
przykazania  iego  nie  są 
cięikie. 

4.  Bo  wszystko  co  się 
narodziło  z  Boga;  zwy- 
cięża świat,  a  zwycięstwo 
to,  które  zwycięża  świat, 
iest  wiara  nasza. 

5.  Ktok  iest  co  zwycięża 
świat,  iedno  który  wierzy 
ik  Jezus  iest  Synem  Bo- 
Isymf 

6.  Tenci  iest  który  przy- 
szedł przez  wodę  i  krew. 
Jezus  Chrystus:    nie  w 
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wodxi«  t  jlko,  ale  w  wodzie 
i  we  krwi.  A  Dueh  iest 
którj  jwiadcz j,  i^  Chry- 
stus iest  prawda. 

7.  Albowiem  trzey  są 
którzj  świadczą  na  nie- 
bie: Ojciec,  Słowo,  i 
DHch  iwiętj:  a  ci  trzey 
i«dno  są. 

8.  A  trzey  są  którzy 
jwiadcząna  ziemi:  Dueh, 
i  woda,  i  krew,  a  ci  trzey 
iedno  są. 

9.  Jeśli  świadectwo  lud- 
«kic  przyimuiemy:  wię- 
kszeć  iest  świadectwo  Bo- 
ke.  Ponieważ  to  iest  świa- 
dectwo Boise,  które  wię- 
ksze iest,  ii:  świadczył  o 
Synie  swym* 

10.  Kto  wierzy  w  Syna 
Boisego:  ma  świadectwo 
Boke  sam  w  sobie.  Kto 
nie  wierzy  Synowi :  kła- 
mcą go  czyni :  ii:  nie  u- 
wierzył  świadectwu ,  któ- 
re Bog  świadcz]^  o  Synie 
swoim. 

11.  A  toć  iest  świade- 
ctwo, i^  isywot  wieczny 
dał  nam  Bog.  A  ten  hy- 
wot  iest  w  Synie  iego. 

12.  Kto  ma  Syna  ,  ma 
ływot,  kto  nie  ma  Syna 
Boisego,  isywota  nie  ma. 

13.  To  wam  piszę :  aby- 


ście wiedzieli  Vt  ływot 
wieczny  macie  ,  ktOTsy 
wierzycie  w  imię  Sjna 
Bołego 

14.  A  toe  iest  ufanie, 
które  mamy  do  niego :  U 
o  cokolwiekbyśmy  prosili 
wedle  woli  iego,  słucha 
nas. 

15k  A  wiemy  ił  ląas  słu- 
cha, czegobyśmykolwiek 
łądali:  wiemy  ił  mamy 
prozby  których  od  niego 
prosiemy. 

16.  Kto  wie,  łe  brat  ie- 
go grzeszy  grzechem  nie 
do  śmierci,  niechay  pro- 
si, i  będzie  mu  dany  ły*- 
wot,  grzeszącemu  mówię 
nie  do  śmierci.  Jestci 
grzech  do  śmierei:  za 
tym  nie  mówię  aby  kto 
prosił. 

1 7.  Wszelka  nieprawo^ 
iestci  grzech :  iest  grzech 
do  śmierci. 

18.  Wiemy,  ił  wszelki 
narodzony  z  Boga,  nie 
grzeszy:  ale  urodzenie 
Bołe  zachowuie  go :  a  on 
złośnik   nie    dotjica  się 

19.  Wiemy,  ił  z  Boga 
iesteśmy:  a  świat  wszy- 
stek na  złośniku  zasiadŁ 
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20.  Lecz  wicmj  i2s  Sjn 
Bokj  przyszedł ,'  i  dal 
nam  zmysł,  abyśmy  po- 
znali prawdziwego  Boga; 
a  izebyśmy  byli  w  praw- 


dziwym Synie  icgo.  Ten- 
ci  iest  prawdziwy  Bog  i 
ływot  wieczny.  Synacz- 
kowie  strzelcie  się  bał- 
wanów.    Amen.  . 


LIST 

S.      J      A      N 

APOSTOŁA 
WTÓRY. 


J.  Starszy,  Wybrańcy 
Pani,  i  dziatkom  iey,  któ- 
re ia  miłuię  w  prawdzie, 
a  nie  ia  tylko,  ale  i  wszy- 
scy którzy  poznali  pra<« 
wdę: 

2.  Dla  prawdy  która 
trwa  w  nas,  i  z  nami  bę- 
dzie na  wieki. 

3.  Niecłi  będzie  z  wami 
łaska,  miłosierdzie,  po- 
koy  od  Boga  Oyca,  i  od 
Cliiyatiisa  Jeznaa  Syna 
Oycowego  v  prawdzie  i 
V  miloścL 

4.  Uweseliłem  się  bar- 
dzo, iłem  nalazł  z  dzia- 
tek twych  chodzące  w 
prawdzie,  iakoimy  roska- 
sanie  wzięli  od  Oyca* 


5.  A  teraz  proszę  cię  Pa- 
ni, nie  iako  przykazanie 
nowe  pisząc  ci ,  ale  któ- 
reśmy mieli  od  początku, 
abyśmy  icdni  drugie  mi- 
łowali. 

6.  A  tac  iest  miło8Ć,aby- 
śmy  chodzili  według  przy- 
kazania iego.  Albowiem 
to  iest  przykazanie:  ia- 
koście  słyszeli  od  począ- 
tku ,  abyście  w  nim  cho- 
dzili. 

7.  Gdyk  wiele  zwodzi- 
cielow  wyszło  na  świat, 
którzy  nie  wyznawała  \k 
Jezus  Chrystus  przyszedł 
w  ciało :  ten  kakdy  iest 
zwodzicielem  i  Antyehry^ 
stem. 

Mm 
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8.  Patrzcie  samych  sie- 
/bie,   iebjćcie  nie  stracili 

eośeie  wyrobili :  ale^eby- 
i&ciezupeiną  odpłatę  wzię- 
li. 

9.  Wszelki  który  odstę- 
pnie, a  nie  trwa  w  nauce 
Chrystusowcy,  Boga  nie 
ma.  Kto  trwa  w  nauce, 
ten  i  Oyca,  i  Syna  ma. 

10.  Jeśli  kto  przychodzi 
do  was,  a  tey  nauki  nie 
przynosi;  nie  przyimuy- 
cie  go  do  domu,  ani  go 
pozdrawiaycie. 


U.  Albowiem  kto  go  po- 
zdrawia ,  uczestnikiem 
iest  uczynków  lego  zio- 
ściwych. 

12.  Maiąc  wam  wiele  pi- 
sać; nie  chciałem  przez 
papier  i  inkaust:  albo- 
wiem spodziewam  się 
przybyć  do  was,  i  mowió 
z  wami  ustnie :  aby  we- 
sele wasze  byio  zupełne. 

1 3.  Pozdrawiała  cię  dzi- 
atki siostry  twoiey  Wyr 
braney.  Amen. 


LIST 

S.      JAN 

APO  STOLA 

TRZECI. 


1.  Starszy  Galowi  nay- 
miszemu,  którego  ia  mi- 
iuię  w  prawdzie. 

2.  Naymjiszy  ,  proszę 
Pana  Boga ,  abyć  się  na 
wszystkim  dobrze  powo- 
dziło, i  abyś  zdrów  był 
iako  się  dobrze  powodzi 
duszy  twoiey. 

3.  Wielcem  się  urado- 
wał gdy  przyszli  bracia,  i 


dali  Świadectwo  prawdzie 
twoiey,  iako  ty  w  praw- 
dzie chodzisz. 

4*  Większey  nad  tę  po- 
ciechy nie  mam:  iedno 
gdy  słyszę ,  ii  dziatki 
moie  chodzą  w  prawdzie. 

5.  NaymUszy,  wiernie 
czynisz  cokolwiek  dzia- 
łasz dla  braci,  a  to  dla 
goici. 
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6.  Którzj  świadczyli  o 
miiosci  twej  przed  ko» 
^cioicm:  które  odprowa- 
dziwszy przystojnie  wedle 
Boga,  dobrze  uczynisz. 

7.  Albowiem  dla  imienia 
lego  wyszli,  nic  nie  bio- 
rąc od  Poganow. 

8.  My  tedy  tako  we  po- 
winniśmy przyimować : 
abyśmy  byli  pomocnika- 
mi prawdy^ 

9.  Pisałbym  bji  snąć 
kościołowi:  ale  Diotre- 
pes,  który  między  niemi 
chce  bydź  przednieyszym, 
nie  przyimuie  nas. 

10.  Przeto  ieśli  przyidę, 
przypomnę  uczynki  iego 
które  czyni:  słowy  zło- 
aHwemi    szozebiecąe    na 

'  Bfts:  a  i|ik#by  na  tgm  div* 
syó  nie  mtai,  ani  sam 
prBjimttie  braci;  i  tym 


co  przyimuią  zabrania  ,  i 
z  kościoła  ie  wyrzuca. 

II.  Nay milszy ,  nie  na« 
śla.duy  złego,  ale  co  iest 
dobrego.  Ktoc  dobrze 
czyni :  z  Boga  iest ;  kto< 
źleczyni,  nie  widział  Bo- 
ga. 

1 2,Demetryuszowi  świa- 
dectwo daią  wszyscy,  i 
teis  sama  prawda :  lecz  i 
my  świadectwo  dawauiy : 
a  wiesz  ii:  świadectwo  na- 
sze prawdziwe  iest. 

13.  Miałem  ci  wicie  pi- 
sać :  alemci  nie  chciał  pi- 
sać inkaustem  i  piórem. 

14.  Lecz  się  spodziewam 
.rychło  cię  uyićrzeć  a  u- 
stnie  mowie  będziemy; 
pokóy  tobie*  Pozdrawia- 
ła cię  przyiaciele.  Po- 
zdrów mianowicie  przyift*> 
eioły. 
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LIST 

J      UD 

APOSTOŁA 

D  O 

WSZECH  WOBEC. 


1.  Juda  duga  Jezim 
Chrystusa,  a  brat  Jaku- 
bów: tym  któr^  są  w 
Bogu  Oycu  nmiioirani^  a 
w  Jezusie  Chrystusie  za<» 
chowali  i  wezwani. 

2.  Miłosierdzie  i  pokoy 
i  miłość  niech  się  wam 
rozmnoży. 

3.  Naymileysi  wszelaką 
pilność  czyniąc,  abym  do 
was  pisał  o  społecznym 
waszym  zbawieniu,  mia- 
łem za  potrzebną  pisać 
wam :  prosząc  abyście  bo- 
iowali  o  wiarę  raz  świę- 
tym podaną. 


4.  Aibowlem'  wtrącili  słę 
niektórzy  ludzie  (4ftwn» 
przedtytu  na  to  potępili 
nie  naznaczeni)  niezb** 
htd;  którźjrBógaMuuego 
łaskę  obracaią  w  rospn^ 
stność,  i  przą  się  samego 
panuiącego  i  Pana  nas- 
zego Jezusa  Chrystusa. 
^  A.  chcę  wam  przyp<^ 
^miić,  gdyis  raz  wszystko 
wiecie,  ik  Jezus  wybawia 
wszy  lud  z  ziemi  Egy- 
pskiey,  zasię  te  potracił 
którzy  nie  wierzyli. 

C  I  Anioły  którzy  uis 
zachowali  zacności  swey* 
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ale  mieszkanie  swoie  o- 
puścili,  na  sąd  dnia  wiel- 
kiego ,  związkami  wie- 
cznemi  pod  chmujcą  za- 
cliował. 

7.  Jako  Sodoma  i  Go- 
inorra,  i  inne  około  nich 
miasta  tymże  sposobem 
Ewszcteczniawszj,  i  uda- 
wszy się  za  cudzym  cia- 
łem, wystawione  są  na 
przykład  ognia  wiekui- 
stego karanie  odnosząc. 

8.  Takieć  te^  i  ci  ciało 
plugawią,  i  zwierzchność 
odrzucaią,  i  przełoień- 
fitwa  bluźnią. 

9.  Gdy^  się  Michał  Ar- 
dianioł  z  diabłem  rozpie- 
rał ,  rozmawiaiąc  o  ciele 
Moyzieszowym:  nie  śmiał 
przeciw  niemu  podnieść 
flądu  błuźnierskiego :  ale 
rzekł:  niech  ci  Fan  ro- 
zkaże. 

10.  A  ci  czegokolwiek 
nie  wiedzą,  to  bluźnią:  a 
cokolwiek  z  przyrodzenia 
iako  nieme  bydło  rozu- 
mieią,  w  tym  się  psuią. 

'  11.  Biada  im,  ih  się  dro- 
gą Kaimów ą  udali :  n 
zwiedzeniem  Balaamo- 
wym  zapłatą  rozpuścili 
się ,  a  w  przeciwieństwie 
Kórego  pogiuęli. 


12.  Cić  są  smrodowiena 
biesiadach  swoich  spoinie 
biesiaduiący  bez  boiaźni, 
samych  siebie  pasący,  o- 
błoki  bezwodne  od  wia- 
trów tam  i  sam  obnoszo- 
ne, drzewa  iesienne,  nie- 
ulsyteczne,  dwakroć  po- 
marłe,  wykorzenione. 

13.  Wały  srogie  mor- 
skie, przez  piany  swe  zcU 
żywości  swoie  wyrzuca- 
iące ,  gwiazdy  błąkaiącc 
się ,  którym  chmura  cie- 
mności na  wieki  iest  za- 
chowana. 

14.  Lecz  o  tych  proro* 
kowal  Enoch  siódmy  od 
Adama  mówiąc:  oto  przy- 
szedł Pan  z  tysiącmy  świę- 
tych swoich* 

15.  Aby  czynił  sąd  prze- 
ciwko wszystkim,  i  stro- 
fował wszystkie  niezboSs- 
niki  ze  wszystkich  uczyn- 
ków ich  niezboinych,któ- 
re  niezboSmie  płodzili,  i  ze 
wszystkich  przykrości, 
które  mówili  przeciw  Bo- 
gu niezbołni  grzesznicy. 

16.  Cić  są  szemracze, 
narzekacze,  chodzący  we- 
dle pożądliwości  swych, 
a  usta  ich  mówią  nadęto- 
ści,  dziwuiący  się  osobom 
dla  poS^ytku. 
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J  7.  Lecz  ncjmlijmileysi 
pftmi^tayc^  na  siowa, 
które  są  przedtym  powia- 
dane od  Apostołów  Pana 
naszego  JezusaChrjstusa. 

1 8.  Którzj  wam  powia- 
dali, łe  w  ostateczny  czas 
przyidą  naśmiewcj  cho- 
dzący według  swych  po- 
żądliwości w  niezbolsno- 
jciacfa. 

19.  Cić  są,  którzy  się 
sami  odłączała,  cicieśni, 
Dacłta  niemaiący. 

20.  Lecz  wy  naymilsi 
buduiąc  się  sami  na  nay- 
ćwiętszey  wierze  waszey 
w  Duchu  świętym  modląc 
się. 

21.  Sami  się  w  miłości 
Bolsey  zachowaycie,  oczc- 
kiwaiąc  miłosierdzia  Pa- 
na naszego  Jezusa  Chry- 
stusa ku  kywotowi  wie- 
cznemu. 


22,  A  iedne 
kiem  karzcie. 


z    rozsąd- 


23.  A  drugie  zachowaj- 
cie, wyrywaiąc  z  ognia* 
A  innych  lituycie  w  bo- 
iaini:  maiąc  w  nienairi- 
ści  i  onę,  która  cielesna 
iest  p okalaną  suknią. 

24.  A  temu  ,  którj  was 
mołe  zftchować  bez  grze- 
chu, i  postawić  przed  o- 
blicznościa  chlały  swo- 
iey  nieną^nrope  w  ra- 
dości w^  przytyciu  Pana 
naszego  Jezusa  Chrystu- 
sa* 

25.  Samemu  Boga  Zba- 
wicielowi naszemu  przez 
Jezusa  Chrystusa  Pana 
naszego  chwida  i  wiel- 
mołność,  moc  i  zwierz^ 
chność  przed  wszemi  wie- 
ki, i  teraz,  i  na  wszy- 
stkie wieki  wieków.  A- 
mei^. 
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1.  Obiawienie  Jezusa 
Chństusa,  które  iemudai 
Bóg,  abj  okazai  sługom 
swjm,  co  się  ma  dziać  w 
rjchlc ,  i  oznajmił  to: 
posławszy  przez  Anioła 
swoiego  słudze  swemu 
Janowi, 

2.  Który  świadectwo  wy- 
dał słowu  Bosemu,  i  świa- 
dectwu Jezusa  Chrystu- 
sa cokolwiek  widział. 

3.  Błogosławiony,  który 
czyta  i  słucha  -słów  l'ro- 
roctwa  tego :  i  zachowy- 
wa  to,  co  w  nim  iest  na- 
pisano, albowiem  czasiest 
blisko. 

4.  Jan  si  edmi  kościołom, 
które  są  w  Azyi.  Łaska 
wim  i  pokoy   od   tego^ 


który  iest,  i  który  był,  i 
który  przyidzie,  i  od  sie- 
dmi  duchów,  którzy  są 
przed  oblicznoscią  stolic 
cy  iego. , 

5.  1  od  Jezusa  Chrystu- 
sa, który  iest  wierny  świa- 
dek, pierworodny  z  umar- 
łych, i  Xią^ę  nad  królmi 
ziemi,  który  nas  umiło- 
wał, i  omył  nas  z  grze- 
chów naszych  we  krwi 
swoiey. 

6.  I  uczynił  nas  króle- 
stwem i  kapłany  Bogu  i 
Oycu  swemu^icmuSs  chwa* 
ła  i  moc  na  wieki  wieków. 
Amen. 

7.  Oto  idzie  z  obłokami, 
i  uyźrzy  go  wszelkie  oko^ 
i  ci  którzy  go  zbodli^  i 


d  by  Google 


652 


Oliawienie 


narzekać  będą  nad  nim 
wszystkie  pokolenia  zie- 
mie tak,  Amen. 

8.- Jam  iest  Alpha  i  O- 
mega,  początek  i  koniec, 
mówi  Pan  Bog,  którj  iest, 
i  którj  byl,  i  który  przyi- 
dzie  wszechmogący. 

9.  Ja  Jan,  brat  wasz  i 
towarzysz  w  ucisku  i*kró- 
lestwie,  i  w  cierpliwości 
w  Chrystusie  Jezusie,  by- 
łem na  wyspie,  którą  zo- 
wią  Patmos  ,  dla  słowa 
BokegOj  i  dla  świadectwa 
Jezusa. 

10.  BjHtem  w  duchu  w 
dzieu  Pański,  i  słyszałem 
głos  zą  sobą  wielki  iako 
trąby, 

1 1 .  Mówiący :  co  widzisz, 
napisz  w  księgi ;  i  pośliy 
siedmiu  koiciołom,  które 
są  w  Azyi^  do  Ephezu,  i 
do  Smirny,i  doPergamu, 
i  do  Thiatyry,  i  do  Sar- 
du, i  do  Fhiladelphii,  i  do 
Łaodycei. 

12.  I  obróciłem  się,  a- 
bym  obaczył  głos ,  który 
mówii  ze  mną.  A  obróci- 
wszy się  uyźrzałem  sledm 
jwiecznikow  złotych : 

13.Awpoćrzodkuonych 
•iedmi  świeczników  zło- 
tych podobnego  Synotyi 


człowieczemu  obleczone- 
go w  długą  szatę,  i  prze- 
pasanego u  piersi  pasem 
złotym. 

14.  A  głowa  icgo  i  wło-  . 
sy  były  białe  iako  wełna 
białe,  i  iako  soi  eg,  a  oczy 
iego  iako  płomień  ognia. 

15.  A  nogi  iego  podo- 
bne mosiądzowi,  iakoby 
w  piecu  rozpalonemu.  A 
głos  iego  iako  głos  wicia 
wod: 

1 6.  A  miał  na  swej  pra- 
wey  ręce  siedm  gwiazd,  a 
z  ust  iego  miecz  z  obu 
stron  ostry  wychodził;  a 
oblicze  iego  ,  iako  gdy 
słońce  świeci  w  swey  mo- 
cy. 

17.  A  gdym  go  uyźrzd, 
upadłem  do  nog  iego,  iako 
martwy.  I  włoiył  prawą 
rękę  swoię  na  mię,  mó- 
wiąc :  nic  bóy  się.  Jamci 
iest  pierwszy  i  ostateczny. 

18.  I  ieywy,    i  byłem  u- 
marły^  a  oto  iestem  iyią- 
cy  na  wieki  wieków,  i 
mam  klucze  śmierci  i  pie-  . 
kła. 

19.  Napiszise  tedy  coś 
widział,  i  co  iest,  i  co  się 
dziać  ma  na  potym. 

20.  Taiemnicę  siedmi 
gwiazd,  któreś  widział  w 
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'.     prawicy  moiey,  i  siedm 

j,     świeczników      '  złotych. 

.  Siedm  gwiazd,  sąć  Anio- 
łowie siedmi  kościołów. 

>,  A  siedm  świeczników  są 
siedm  kościołów* 

ROZDZIAŁ  U. 

,  1.  Aniołowi  kościoła 
I  Epłiezkiego  napisz :  Toć 
mówi  ten,  który  trzyma 
siedm  gwiazd  na  prawicy 
swcy,  który  chodzi  mię- 
dzy siedmią  świeczników 
złotych. 

2.  Wiem  sprawy  twoie, 
i  pracę,  i  cierpliwość 
twoię:  a  ii:  nie  niołesz 
cierpieć  złych,  i  doświa- 
dczałeś tych,  którzy  się 
ntieuią  bydź  Apostoły ,  a 
nie  są,  i  naiazłeś  ie  kłam- 
cami: 

3. 1  masz  cierpliwość,  i 
znaszałeś  dla  imienia  me- 
go, a  nic  nstdteś. 

4.  Ale  mam  nieco  prze- 
ciw tobie :  Sieś  miłość 
twoię  onę  pierwszą  opu- 
ścił. 

5.  Pamiętayłe  tedy,  zką- 
deś  wypadł :  i  pokutny,  a 
uczynki  pierwsze   czyń. 

I        A  icśli  nie  uczynisz,  przyi- 

I         dęć  tobie,  a  poruszę  świc- 

cniik  twoy   z   mieysca 


swego,  ieśli  nie  będziesz 
pokatował? 

6.  Ale  wżdy  to  masir,  ils 
nienawidzisz  uczynków 
Nikolaitow,  których  i  ia 
nienawidzę* 

7.  Kto  ma  ucho  ,  niech 
słucha  co  Duch  mówi  ko- 
ściołom: zwycięzcy  dam 
ieść  z  drzewa  Ływota, 
które  iest.  w  Raiu  Boga 
moiego. 

_  8.  A  Aniołowi  kościoła 
Smyrneiiskiego  napisz : 
Toć  mówi  pierwszy-  i  o- 
stątni,  który  był  umarł,  i 
Łyie. 

9.  Znam  ucisk  twoy,  i 
ubóstwo  twoie,  ałeś  iest 
bogaty :  i  bluźnią  cię  ci, 
którzy  się  powiadała  bydź 
S:ydmi,  a  nie  są ;  ale  są 
boSsnicą  szatańską. 

10.  Nic  sienie  boy  tego, 
co  masz  cierpieć.  Oto  ma 
wrzucić  diabeł  niektóre 
z  was  do  ciemnicy,  aby- 
ście byli  kuszeni:  i  bę- 
dziecie mieć  ucisk  przes 
dziesięć  dni.  Bądź  wierny 
ai  do  śmierci,  a  dam  ei 
wieniec- Ływota. 

11.  Kto  ma  ucho,  niech 
słucha  co  Duch  mówi  ko* 
źciółom:    kto  zwydęftf. 
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nie   bidzie   obraioa    od 
wtorey  śmierci. 

12. 1  Aniołowi  koiScioła 
Pergameńskiego  napisz: 
To  mówi  ten,  który  ma 
miecz  z  obudwU  s^ron  o- 
stry. 

13.  Wiem  gdzie  miesz- 
kasz^ gdzie  iest  stolica 
szatańska ,  a  trzymasz 
imię  moie ,  i  nie  zaprząg- 
łeś się  wiary  moięy.  I  w 
one  dni,  Antypas  świadek 
raoy  wierny,  który  zabity 
iest  u  was,  gdzie  szatan 
mieszka. 

14.  Ale  mam  przeciwko 
tobie  trochę :  i^  tammasz^ 
trzymaiące  naukę  Balaa- 
mowę,  którey  uczył  Bala- 
ka,aby  wrzucał  zgorsze- 
nie przed  syny  Izraelskie, 
ikeby  iedli,  i  wszeteczcA- 
stwo  płodzili: 

1 5 .  TakSse  masz  i  ty  trzy- 
maif^ce  naukę  Nikolaitow. 

1 6.  Tym2:e  sposobem  po- 
kutny :  a  ieśli  nie  będziesz 
pokutował,  przyidęe  to- 
bie rychło,  i  będę  wal- 
czył z  niemi  miecstm  ust 
iHoich. 

17.  Kto  ma  ucho,  niech 
słucha  co  Duch  mówi  ko- 
ścioiom:  zwycięzcy  dam 
mannę  skrytą;  i  dam  mu 


kamyk  biały,  i  na  Icamj^ 
ku  imię  nowe  napisane, 
którego  nikt  nie  zna,  ie- 
dno  ten,   który  ie  bierzc. 

18.  A  Aniołowi  Tjratryr- 
skiego  Kościoła  napisz: 
Toć  mówi  Syn  Boisy,  któ- 
ry ma  oczy  iakp  płomień 
ogniowy,  a  nogi  ie^o  po- 
dobne mosiądzowL 

19.  Znam  uczynki  twoit^ 
i  wiarę  i  miłość  twoię,  i 
posługowanie,  i  cierpli- 
wość twoię ,  i  uczynki 
twoie  ostatnie  obfitsze  nli 
pierwsze. 

20.  Ale  mam  przeciwko 
tobie  trochę:  Ik  niewie- 
ście Jezabelli,  która  się 
mieni  bydź  prorokinią, 
dopuszczasz  uczyć  i  zwo* 
dzić  sługi  moie,ieby  wsze- 
teczeństwo  płodzili  i  rze- 
czy bidwanom  ofiarowane 
iedli. 

21.  I  dałem  iey  czas,  a- 
by  pokutowida:  anie  chce 
pokutować  z  wtzeteczeń- 
stwa  swego. 

22.  Oto  porzucę  ią  na 
łolce :  a  którzy  z  nią  co- 
dzołóią,  w  ucisku  wiel- 
kim będą ;  ieśliby  nie 
pokutowali  z  ucsynkow 
swoich* 

23.  A  dzieci  iey  pobiię 
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na  iunierc  :  i  poznaią 
wszystkie  kościoły,  iiem 
ia  iest ,  który  badam  się 
nerek  i  serc ;  i  dam  ka- 
^dewu  z  was  według  u- 
czynkowiego. 

24.  A  wam  i  drugim, 
którzyście  w  Tyatyrze 
mówię :  którzykolwiek 
nie  maią  tey  nauki,  i  któ- 
rzy nie  poznali  głęboko- 
ści szatańskich,  i>iko  mó- 
wią, niewłoię  na  was  in- 
nego brzemienia. 

25.  Wszakże  to  co  ma- 
cie, trzymaycie  ał  przyi- 
dę. 

26.  A  ktoby  zwyciężył, 
i  zachował  aż  do  końca 
uczynki  moie:  dam  mu 
^Bif^erzchność  nadPogany. 

27.  i  będzie  ie  rządził 
laską  żelazną,  a  iako  sta- 
tek zduński  będą  skru- 
szeni: 

28.  Jakom  ia  też  wziął 
od  Oyca  moiego:  i  dam 
mu  gwiazdę  zaranną. 

29.  Kto  ma  ucho,  niech 
słucha,  co  Duch  kościo- 
łom mówL 

ROZDZIAŁ  III. 
1.  A  Aniołoi^i  kościo- 
ła Sardyńskiego  napisz: 
Toi  mówi  ten ,  który  ma 


sicdm  Duchów  Bożych,  i 
siedm  gwiazd:  znam  u- 
czynki  twoie;  iż  masz 
imię,  że  żyiesz,  aleś  iest 
umarły. 

2.  Bądź  czuyny,  a  u- 
twierdzay  inne  co  umrzeć 
miały.  Albowiem  nienay- 
duię  uczynków  twoich 
zupełnych  przed  Bogiem 
moim. 

3.  Pamiętay  tedy,  iakoś 
wziął  i  słyszał:  a  choway, 
i  pokutny.  Jeśliż  tedy 
czuć  nie  będziesz,  przyi- 
dęć  do  ciebie  iako  zło- 
dziey,  anie  poznasz, któ-. 
rey  godziny  przyidę  do 
ciebie. 

4.  Ale  masz  mało  imion 
w  Sardźiech ,  którzy  nie 
pokalali  szat  swoich:  i 
chodzić  będą  ze  mną  w 
białych  szatach,  iż  godni 
są. 

5.  Kto  zwycięży  ,  tak 
będzie  obleczon  w  szaty 
białe,  a  nie  wymażę  imie- 
nia icgo  z  ksiąg  żywota, 
i  wyznam  imię  iego  przed 
Oycem  moim,  i  przed  A- 
nioły  icgo. 

6.  Kto  ma  ucho,  niech 
słucha ,  co  Duch  kościo« 
łom  mówi. 

7.  A  Aniołowi  kościoła 
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Fhiiadelphskiego  napisz : 
l'o  mówi  Święty  i  praw- 
dziwy, on  którjmakliMs 
Dawidów :  któr j  otwiera^ 
a  iaden  nie  zawiera:  za- 
wiera, a  isaden  nie  otwie- 
ra. 

8.  Wiem  uczynki  twoie. 
Otom  dał  przed  tobą  drzwi 
otworzone,  których  isa- 
den nie  mołe  zamknąć: 
ii;  masz  mał«')  moc,  i  za- 
chowałeś słowo  moie,  i  nie 
zaprzałeiS  się  imienia  mo- 
iego. 

9.  Oto  dam  z  boisnicy 
fizatańskiey  niektóre,  co 
fiię  powiadaią  bydz  łyda- 
mi, a  nie  są,  ale  kłamaią. 
Oto  uczynię  im ,  iłby 
przyszli,  i  pokłonili  się 
przed  nogami  twemi:  i 
poznała,  ijsem  ia  ciebie 
umiłował. 

10.  l^tk  zachował  słowo 
tiierpliwoiici  moicy,  ia  teł 
ciebie  zachowam  od  go- 
dziny pokuszenia,  która 
przyiśc  ma  na  wszystek 
świat  kusie  mieszkaiące 
na  ziemi. 

1 1 .  Oto  idę  rychło :  trży- 
may  co  masz ,  aby  Ssaden 
ttie  wziął  korony  twoiey. 

12.  Kto  zwycięŁy,  uczy- 
nię go  słupem  w  kościele 


Boga  mego:  a  więcey  % 
niego  nie  wynidzie :  i  na- 
piszę na  nim  imię  Boga 
mego,  i  imię  miasta  Boga 
mego  nowego  Jeruzalem, 
które  zstępuie  z  nieba  od 
Boga  mego,  i  imię  saoie 
nowe. 

1 3.  Kto  ma  ucho,  niecfaay 
słucha,  eoDuch  mówi  ko- 
ściołom. 

14.  Aniołowi  kościoła 
Łaodyckiego  napisz :  To 
mówi  Amen,  świadek  on 
wierny  i  prawdziwy,  któ- 
ry iest  początkiem  stwo- 
rzenia Boi^ego* 

15.^  Znam  sprawy  twoie, 
iS:eś  nie  iest  ani  zimny,  a- 
ni  gorący.  Bodaybys  byl 
zimny,  albo  gorący.  ' 

16.  Ale  iłeś  ostygły,  a 
ani  zimny,  ani  gorący, 
pocznę  cię  wyrzucać  % 
ust  moich. 

17.  II:  mówisz,  łem  iest 
bogaty,  i  zbogaciałem,  a 
niczego  nie  potrzebnie.  A 
nie  wiesz,  iłeś  ty  nędzny, 
i  mizerny,  i  ubogi,  i  iltr 
py,inagi.    ^ 

18.  Radzęc,  abyą  Sobie 
kupił  u  mnie  złota  w  o- 
gniu  doświadczonego,  ke- 
byś  się  zbogacił:  i  szaty 
biaby  iebjl  obłoki,  aby 
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I  się  nie  okazowała  sromo- 
j  ta  nagości  twoicy :  a  na- 
,  ma^  maścifł  lekarską  oczy 
I  twoic,  abyż  widziaL 
I  19.  Ja  którekolwiek  mi- 
1  łuię  ,  strofuic  i  karzę. 
I  Bądźłc  tedy  Łarliwym,  a 
pokutny. 

20.  Oto  stoic  u  drzwi  i 
kołacę.  Jeśliby  kto  usły- 
szał głos  moy,  i  otWifryl 
mi  drzwi:  wnidię  dó  liie- 
go,  i  będę  z  nim  wiecze- 
rzała a  on  ze  mną. 

21.  KtozwycięŁy,  dam 
mu  siedzieć  z  sobą  na  sto- 
licy moiey:  iakom  ia  teSs 
zwyciężył,  i  usiadłem  z 
Óycem  moim  na  stolicy 
icgo. 

*  22.  Jf to  m^  iłi^Oj  »ie/* 
słucha  ,  co  D,ucli  koici^ 
łom  mj^wl.  .; 

ROZDZIAŁ  TV. 

Jt.  Pcrtymcm  widziała  a 
jp^  drzwi  otworzone  if 
jiiebic ;  ,  a  gią%  jlejwji^zy, 
j^toryjn  słys^lj .  i^t<)l>jr 
^ąby  gad^ąc^y  aę  i^ną 
mówił:  "Wstąp  sani,  apo- 
j|(ą^ęć  to,  co  się  ma  dziać 
l'y4:hło  potym. 

2.  A  natychtóasl  byłem 
m  ^uchn:  ^  om  stolica 


postawiona  była  na  nifi^ 
bic,  a  na  stolicy  siedzący. 

3.  A  ten  siedzący  był 
poyźrzeniem  podobny  ka^ 
mieniowi  Jaspisowi  i  Sar- 
dynowi :  a  tęcza  była  o- 
koło  stolicy  poyźrzenŁem 
podobna  SmaragdowL 

4.  A  około  oney  stolicy 
stolic  dwadzieścia  i  czta- 
ry:  a  na  stolicach  dwa- 
dzieścia i  czterech  star- 
szych siedzących  oble- 
czonych w  szaty  białe ;  a 
na  głowiech  ich  korony 
złote. 

5.  A  z  Ąt«ilicy  wychodzi- 
ły błyskawiccjgi  głosy,  i 
groijriy :  a  sie{[|m4amp  go* 
raiącycfe  ptzed  stolicą, 
którzy  .są: siedm  Duchoir 
Boiycl]^,, 

6.  r^$>r^^  stolicą  lakę 
jnoTze.^fzkJ^nnc  podobn© 
kryształowi^  a  w  pośrz^ 
dku  stolicy,jj.olfoło^stolicy 

^ji^  z  przodku4^|y|ft(, 
^,7.  A  zwierzę  pi^JC^^ 
podobne  było  Iwowi ,  a 
wtóre  zwierzę  podobitt 
cielcowi,'  a-trteclę  a^i^ 
Tzę  vkifdo  oblu^c  -.  iako 
człowiek^a  czwarte  z  wier 
Tz^  podobne  oilowi  IJf  tzi%- 
£€mn*      -  .  •  ■  .  v^ 
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8.  A  to  czworo  zwierząt, 
kaide  z  nich  zosobna  mi- 
ały po  sześć  skrzydeł  o- 
koło  :  a  wewnątrz  pełne 
są  oczu.  A  odpoczynku 
nic  miały  we  dnie  i  w  no- 
cy ,  mówiąc :  Święty^ 
Święty,  Święty  Pan  Bog 
ws  ze  chmogący ;  kto  ry 
był,  i  który  iest,  i  który 
ma  przy  iść. 

9»  A  gdy  one  zwierzęta 
dawały  chwałę,  i  cześć  I 
dziękowanie  siedzącemu 
na  stolicy,  i  iyiącemu  na 
wieki  wieków, 
'lo.  Upadli  c^tetcy  i  dwa- 
dzieścia ^starszych  przed 
onym  ,  lcfóry'  siedzi  na 
stolicy,  i  kłąniafi  się  py- 
lącemu na  wieki  wieków, 
i  porzucali  korotty  ^swe 
przed  stolrcąio^wiąe: 

ii*  Godziieneś  iest  Pa-. 
nie  Bo^e  nasz ,  wziąść 
chw^^,  't  cześć,  i  moc : 
-^dj^W:t)?tft^iłz^  wszy- 
stfcife^-tóky,  i  dla  woli 
twffliej'  były  i  stworzone 
•ą.  ■      - 

ROZDZIAŁ  V- 

1  •  I  wKLef ał^m  w  pra- 
wicy siedzącego  na  stoli- 
cy, księgi  napisane  ire- 
wnątm  i  sewnątrz  zapie« 


czętowane    siedmią    pie- 
częci 

%  I  widziałem  Antołs 
mocnego,  głoseiu  wielkia 
obwoływaiącego  :  ktoi 
iest  godzien  otworajr 
księgi,  i  rozwiązać  pie- 
częci ich  ? 

3.  A  kaden  nie  mógł  ani 
w  niebie,  ani  ,na  ziemi, 
ani  pod  ziemią  otwonyó 
iąiąg,  ani  na  nie  patrzyć. 

4.  A  iam  wielce  płakał: 
Vł  Icaden  nie  byi  nalezioa 
godny  otworzyć  księgi, 
ani  nk  nic  patrzyć. 

5.  Lecz  ieden  z  starszych 
rzekł  mi :  nie  płacz,  olo 
zwyciężył  lew  on  z  poko- 
lenia Judowrego,  korzeń 
Dawidów:  aby  otworzji 
księgi , i  rozwiązał  siedm 
ith.  pieczęci.     ' 

6. 1  widziałeni;  a  ono  w 
pośrzod  stolicy  i  czwoigs 
zwjerżąt,  i  w  pośrzodkn 
onych  starszyclh  baranek 
stał  iako  zabity ,-  maiąe 
sledm  rogóir  i  oczy  siedm: 
które  są  6tCdm  Oaehcr 
Bolyćh  posłanych  na 
wszystkę  zlcibię. 

7;  I  przyszedł,  i  wziął 
księgi  z  prawicy  ziedzą- 
ccgo  na  stolicy. 

8.  A  gdy  otworzył  ksi^ 
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1  €0  w  luorzu  lest,  i  co  w 
nim :  wszystkie  słjsza- 
iem  mówiące :  Siedzące- 


mu na  stolicy,  i  Baran- 
kowi biogosławieństwio,  i 
czei&ć,  i  chwała^  i  moc  na 
w«ieki  wieków. 

14.  A  czworo  zwierząt 
mówiło:  Amen*  A  oni 
czterey  i  dwadzieścia  sta- 
rsi upadli  na  oblicze  swoie, 
i  kłaniali  się  i:jiącemuna 
wieki  wieków* 


gi,  ono  czworo  zwierząt  i 
oni  czterej  i  dwadzieścia 
starsi  upadli  przed  Ba- 
rankiem,  maiący  kaz^y  z 
nich  arfy  ,  i  czasze  złote 
pełne  wonności,  które  są 
modlitwy  Świętych. 

9. 1  śpiewali  nową  pieśń, 
mówiąc:  Godzieneś  iest 
Panie  wziąść  księgi,  i 
otworzyć  pieczęci  ich^ 
iłeś  był  zabit ,  i  odkupi- 
łeś nas  Bogu  przez  krew 
twoię,  ze  wszelakiego  po- 
kolenia, i  ięzyka,  i  ludu,  ROZDZIAŁ  VI. 
i  narodu;  -  1.  I  widziałem  ,    ih  o- 

10.  I  uczyniłeś  nas  Bo-  tworzył  Baranek  iednę  s 
gu  naszemu  królestwem  siedmi  pieczęci :  i  słysza- 
i  kapłanami,  i  będziemy  łem  ieduo  ze  czterech 
królować  na  ziemi.  zwierząt  mówiące,   iako- 

1  f,  I  widziałem,  i  sły-  by  głos  gromu:  chodź,  a 
szałem  głos  wielu  Anio-  patrzay. 
łow  (^koło  stolicy,  i  onych  2.  I  widziałem :  a  oto 
cwierząt,  i  onych  ^-star-  koń  biidy,  a  ten  co  na 
szych,  a  była  liczba  ich  nim  siedział,  miał  łuk:  i 
tysiące  tysiącow:  dano  mu  koronę,  i  wy- 

12.  Mówiących  głosem  szedł  zwycięi;aiąo ,  aby 
wielkim :  Godzien  iest  zwyoięiyi. 
Baranek,  który  iest  żabi-  3.  A  gdy  otworzy!  wto- 
ty,  wziąść' moc,  i  bóstwo,  rą  pieczęć,  słyszałam 
i  mądrość,  i  siłę,  i  cześć,  wtóre  zwierzę  mówiąc: 
i  chwałę,  i  błogosławień-  chodi,  a  patrzay. 
Stwo.  4. 1  wyszedł  drugi  koń 

13*  A  wfcelkie  stworze-  rydzy :  a  temu  eo  na  nim 
iii«,  które  iest  na  niebie  I  siedzidt,  dano  mu,  aby 
i  na  ziemia  i  pod  ziemią;  I  odiął  pokoj  s  ziemi,  a 
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i^by  iedni  drugie  zabiia- 
U,  i  dano  mu  miecz  wielki. 

5.  A  gdj  otworzył  trze- 
cią pieczęć  ,  słyszałem 
trzecie  zwierzę  mówiące : 
chodź,  a  patrzay.  A  oto 
koń  wrony :  a  ten  co  na 
nim  siedział,  miał  szalę 
w  ręce  swoiey. 

6.  i  słyszałem  ,  iakoby 
głos  w  posrzodku  czwór- 
gA  zwierząt  mówiącyck : 
miarka  pszenicy  za  grosz, 
a  trzy  miarki  ięczmicnia 
za  grosz,  a  nie  szkodź  o- 
iiwy  i  wina« 

7.  A  gdy  otworzył  czwa- 
rtą pieczęć,  słyszałem 
głos  czwartego  zwierzę-* 
cia  mówiącego :  chodź,  a 
patrzay. 

8.  A  oto  koń  blady:  a 
tego,  który  siedział  na 
nim,  imię^  było  źmierć,  a 
piekio  szło  za  nim ,  i  da^ 
n»  mu  iest  moc  umA  czte- 
remi  częsdtami  ziemi,  zar 
biiać  mieczem,  ^odem,  i 
źmlermą,  i  .parzez  aTwie- 
nh^ta  ziemskie. 

:9.  A  gdy  otworzył  piątą 
pieczęć:  widziałem  pod. 
(4larziein  dusze  pobitych 
dla  słowa  Boicgo^-  i  dla 


wielkim,  mówiąc:  doką« 
di:e  Panie  (Święty  i  pra« 
wdziwy)  nie  sądzisz  i  nie 
mścisz  się  krwie  naszey 
nad  temi.  co  mieszkała 
na  ziemi? 

II.  I  dano  kaSsdemu  z 
nich  po  szacie  białey  i  po- 
wiedziano im,  aby  ieszczB 
odpoczęły  na  mały  czas, 
aiby  się  teł  wypełnili  to- 
warzysze ich,  i  bracia  ich, 
którzy  maią  bydź  pobici 
iako  i  onL 

12. 1  widziałem,  gdy  o- 
tworzył  szóstą  pieszęć; 
aliści  się  stsdo  lA^ielkie 
trzęsienie  ziemi,  i  słońce 
się  stało  czarne  iakowor 
włosiany,  i  księłyc  wszy- 
stek stid  się  iako  Ikrbw : 

13.  A  gwiazdy  z  nieba 
upadły, .n^  ciemię,  iako 
drzewo,  t^rzuca  niedoy- 
źrzałe  figi^gdy  od  wiatru 
wielkiego  bywa  zatrzę- 
siono. 

14.  A  niebo  odstąpiło 
iąko  księgi  zwinione:  a 
wszelka  góra ,  i  wyspy  x 
swoich  mieysc  poruszone 
są. 

15.  A  Krdowie  ziemi,  i 


źwladootwa  które  miały.   I  Ksiąkęta,  i  Rot  mistrze, 
1Q.    i   wołały    głosem  |  i  bogaci,  1  kałdy  niewól- 
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iiik,  i  wolny  pokryli  się 
W  iamy  i  w  skały  gor, 

it>.  i  rzekli  górom  i  ska- 
łom; wpadniycie  na  nas, 
i  zakryifiie  nas  od  oblicza 
siedzącego  na  stolicy,  i 
od  gniewa  Barankowego : 

17.  li  przyszedł  dzień 
on  wielki  gniewu  ich.  A 
ktojs  ąic:0stać  będziemogl? 

ROZDZIAŁ  VH. 

1.  Potymem  widział 
ci^eręoli, Aniołów  stoią- 
eyck  nai^zterech  węglach 
siemi,  trzymaii^eycb  czte- 
ry wiatry  ziemi,  aby  nie 
wiały  na  siemię,  ani  aa 
morze,  aainaią4ue  drze- 
wo. 

2.  I  widziałem  drugiego 
Anioła  wstępuiącego  od 
wscKodu.  f(łqńca^aiac9go 
pieczęć  Boffa  .iywego : ,  i 
sa wołał  ^sem  wielkimi 
ku  czterem  Ailiołopii,ktQ- 
rym  dfino  iest ,  szkodzie 
sieml  i  morzu, 

3.  Mowląe:  nie  szko- 
dźcie zienii,  i  mpf^zfi,.  ąpi 
drzewftm,  iił  ^  popiecz^u- 
iemy  sługi  Boga  naazego 
iia  czołach  iph. 

4. 1  s}y«z^łem  liczbę  pie- 
c^towanych,  sto  i  czter- 
dzie&cii  czterytysli^epie* 


czętowanych  ze  wszech 
pokolenia  synów  Izrael- 
skich. 

5.  Z  pokolenia  ludowe- 
go dwanaście  tysięcy  pie- 
czętowanych. Z  pokole- 
nia Rubenowego  dwana- 
ście tysięcy  pieczętować 
nych.  Z  poicnia  Gadowe- 
go,  dwanaście  tysięcy  pie- 
czętowanych. 

6.^Z  pokolenia  Assero- 
we/i^o,  dwanaście  tysięcy 
pieczętowanych.  Z  poko- 
lenia Nephtalimowego, 
dwanaście  tysięcy  pieczę- 
tpwauyph.  Z  pokolenia 
MaAa9sess.pwego,  dwana- 
ście tysięcy  pieczętowa- 

7.  Z  pokolenia  Symeo- 
^OW^i^o  dwanaście  tysię- 
cy plec;eęt9Wa  nych.  Z  po- 
kolf^ąia  Łewiego,  diTana- 
ącie,  ^y^i^ięcy  pieczętpwa- 
nyjph.  ^  pokolenia  Iza- 
charowego,  dwanaście  ty- 
ąięoy  ^pie.czętowanych. 

8. .  2  ppkpleniiii.  Zjabulo- 
npw.ego,  dwąpąście  tysię- 
cy piepzętpwanych.  Z  p«- 
koIp;\ią  Józefo  wcgo,  dwa^ 
^i^cie  tysięcy  pieczęto- 
is;ąf  ych.  Z  pokolenia  Ben- 
i^imipjpwego  ,  dwanaście 
tysięcy  plcGzj^tpwp^iych* 
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0.  Pot jmcm  widział  rze- 
szą wielką,  któfej  nie 
mogi  nikt  przeliczyć,  m 
kakdego  narodu  i  pokole- 
nia, lludzi,  i  iczjkow: 
stoiącą  przed  stolicą,  i 
przed  obiicznościąBaran- 
ka,  przyobleczeni  w  sza- 
ty białe,  a  palmy  w  ręku 
ich, 

1 0. 1  wołali  głosem  wiel- 
kim mówiąc:  Zbawienie 
Bogu  naszemu  siedzące- 
mu na  stolicy,  i  baranko- 
wi. 

1 1.  A  wszyscy  Anioło- 
wie stali  około  stolice  i 
'  starszych  i  czworga  zwie- 
rząt :  i  padli  przed  stolicą 
na  oblicza  swe,  i  pokłon 
uczynili  Bogu, 

12.Mowiąc ;  Amen.  Bło- 
gosławienie, i  chwała,  i 
mądrość,  i  dziękowanie, 
i  cześć  i  moc,  i  siła  Bogu 
naszemu  na  wieki  wie- 
ków. Amen. 

13.  I  odpowiedział  ie- 
den  z  starszych ,  i  rzekł 
mi:  Ci  którzy  są  oble- 
czeni w  szaty  białe,  któ- 
rzylE  są?  i  z kąd przyszli ? 

14.  I  rzekłem  mu :  Pa- 
nie moy,  tj  wiesz.  I  po- 
wiedział ml:  Cić  są  któ- 
rzy przyszli  X  ucisku  wiel- 1 


kiego,  i  obmyli  st^ty 
swoie ,  i  wybielili  ie  V0 
krwi  barankowey. 

15.  Dlategoć  są  przed 
stolicą  Boią,  i  słulsą  ma 
we  dnie  i  w  nocy  w  ko- 
ściele iego:  a  siedzący 
na  stolicy  mieszkać  bie- 
dzie nad  niemi» 

16.  Nie  będą  wiccey  \^ 
kne^ć  ani  pragnąć,  ani  nt 
nie  słońce  przypadnie,  i^ 
ni  isadne  gorąco. 

17.  Albowieia  Baraneli 
który  iest  w  pośrzodka 
stolice,  będzie  ie  rządziła 
i  poprowadzi  ie  do  ćrzo- 
deł  wod  2:ywota:  i  otrzd 
Bog  wszelką  łzę  %  ocin 
ich. 

ROZDZIAŁ  V11L 

1.  A  gdy  odworxył  sio* 
dmą  pieczęć  ,  stido  się 
milczenie  na  niebie,  iako- 
by  puł  godziny. 

2.  1  widziałem  onycK 
siedm  Aniołów  którsy 
stoią  przfed  Bogiem;  a 4i^ 
no  ini  siedni  trąb. 

3.  A  drugi  Anioł  prByv 
szedł,  i  stanął  przed  oi* 
tarzem,maiąc  kadzielnica 
złotą:  i  dano  mu  wiele 
kadzenia  ,  aby  oddał  u 
ml^dlitew  wszech  świętych 
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na  ołtarz  złotj,  który icst 
przed  stolicą  Boią. 

4.  i  wstąpił  dym  kadze- 
nia z  modlitcw  świętych 
z  ręki  Aniclskiey  przed 
Boga. 

5.  [  wziął  Anioł  kadziel- 
nicę, i  napełnił  ią  ogniem 
z  ołtarza,  i  wrzuciL  na 
ziemię:  i  stały  się  gro- 
my, i  głosy,  i  łyskawice, 
i  trzęsienie  ziemi  wielkie. 

6.  A  siedm  Aniołów  ma- 
iących  siedm  trąb ,  nago- 
towali  się,  aby  trąbili. 

7.  I  zatrąbił  Anioł  pier- 
W^szy,  i  stał  się  grad  i  o- 
gień,  zmieszany  ze  krwią, 
i  crzucony  iest  na  ziemię: 
i  trzecia  część  ziemie  zgo- 
rzała,i  trzecia  część  drzew 
zgorzała,  i  wszelka  trawa 
zielona  zgorzała, 

8.  A  zatrąbił  wtóry  A- 
nioł :  a  iakoby  wielka  gó- 
ra ogniem  pałaiąca,  wrzu- 
coiiia  iest  w  morze,  i  stała 
się  krwią  trzecia  część 
morza : 

9.  I  pozdychała  trzecia 
część  stworzenia  ^yiące- 
go  w  morzu,i  trzecia  część 
okrętów  zginęła. 

10. 1  zatrąbił  Anioł  trze- 
ci, i  spadła  z  nieba  gwia* 
ida  wielka,  goraiącaiako 


pochodnia,  i  upadła  na 
trzecią  część  rzek,  i  na 
źrzodła  wod: 

11.  A  imię  gwiazdy,  na- 
zywaią piołun:  i  obróciła 
się  trzecia  część  wod  w 
piołun :  a  wiele  ludzi  po* 
marło  od  wod,  i^  zgor- 
zkniały. 

12.  i  zatrąbił  Anioł 
czwarty ,  i  zarażona  iest 
trzecia  część  słońca ,  i 
trzecia  część  księżyca,  i 
trzecia  część  gwiazd,  tak 
i2s  się  ich  trzecia  część 
zaćmiła,  i  trzecia  częśo 
dnia  nie  świciła  ,  i  nocy 
tak2:e. 

13.  I  widzi;d:em,  i  sływ 
szałem  głos  iednego  orłft 
lecącego  w  póśrzod  nieba, 
mówiącego  głosem  wieU 
kim:  Biada,  biada,  biada' 
micszkaiącym  na  ziemii 
od  innych  głosów  trze^ 
Aniołów  którzy  zatrąbić 
maią.' 

ROZDZIAŁ  IX. 

1.  I  zatrąbił  piąty  A* 
nioł,  i  widziałem  gwia- 
zdę ano  spadła  z  nieba  na 
ziemię,  a  dano  iey  klucs 
studnie  przepaści. 

2.  I  otworzyła  studnią 
przepaści :  i  wystąpi}  dym 

Nn  2 
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X  stadnie,  iako  djm  pieca 
wielkiego :  i  saćmiio  się 
słońce  i  powietrze  od  dy- 
mu stadni. 

3.  !  wysriy  z  djmu  stu- 
dni szaraiicze  na  ziemię, 
i  dano  im  moc,  iako  maf- 
ią moc  niedźwiadkowie 
ziemscy : 

4.  A  roskazano  im  Sseby 
nie  psowafy  trawy  ziemie, 
ani  wszelkiey  zielonoici, 
ani  wszelkiego  drzewa  : 
oprócz  samych  ludzi  któ- 
rzy nie  maią  pieczęci  Bo- 
łey  na  czołach  swoich. 

5.  A  dano  im  aby  ich 
nie  zabiioli:  ale  aby  ie 
męczyli  pięć  miesięcy:  a 
męczenie  ich,  iako  męcze^ 
nie  niedźwiadkowe,  gdy 
człowieka  uki^i. 

6.  A  w  one  dni  szukać 
będą  ladzie  śmierci,  anie 
naydą  iey:  i  będą  ^dać 
umrzeć,  a  uciecce  imierć 
od  nich. 

7.  A  podobieństwa  sza* 
Tańczy ,  były  podobno 
koniom  zgotowanym  na 
woynę :  a  ńa  głowach  ich 
iakoby  korony  podobne 
złotu :  a  twarzy  ich  iako 
twarzy  człowiecze. 

8. 1  miały  włosy  iako 


włosy  niewieście ;  a  sęby 
ich,  były  iako  zęby  lwic 

9.  A  miały  pancerze  ia- 
ko pancerze  iielazne:  a 
głos  skrzydeł  ich  iako 
głos  wozów  wiełu  koni 
bielących  na  woynę. 

10.  I  miały  ogeny  po- 
dobne niedźwiadkom,  a 
w  ich  ogonach  iiądła  były: 
a  ich  moc  iest  słodzić 
ludziom  przez  pięć  mie* 
sięey. 

1  i .  A  miały  nad  sobą 
króla  anioła  przepaści, 
któremu  imię  po  Żydow- 
sku Abatddon ,  a  po  6re* 
cku  ApoUion,  a  po  Łaci- 
nie Es^terminans,  to  iest 
zatrą  caiący. 

1 2.  Biada  iedna  przeszła, 
a  oto  idą  ieszcze  dwie 
biedy  potym* 

13. 1  zatrąbił  Anioł  szo* 
Sty:  i  słyszałem  głos  ie- 
den  ze  czterech  rogów 
ołtarza  złotego  ,  który 
iest  przed  ooiyma  Boke* 
mi, 

14.  Mowiąey  szóstemu 
Aniołowi  który  ilitał  tra^ 
bę :  llozwiąis  onych  eato>» 
rech  aniołów,  uwiąsanyeb 
uwielkiey  rzeld  Euphra^ 

ty- 

15.  I  rozwiązani  są  oni 
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czterej  Aniołowie,  któ- 
rzy byli  zgotowaoina  go- 
dzinę, na  dzień,  i  na  mie- 
siąc, i  na  rok :  abj  pobili 
trzecią  częćć  ludzi. 

16.  A  liczba  konnego 
wojska  była  po  dwakroo 
sto  tysięcy  milionów*  A 
słyszałem  liczbę  ieh. 

17.  1  takłsem  widział  ko* 
nie  w  widzeniu:  a  cie- 
dzący  na  nich,  mieli  pan- 
cerze ogniste,  i  Hyacyn- 
towe,  i  siarczane ;  a  gło- 
wy onych  koni  bjrły  iako 
głowy  lwie :  a  z  gęby  ich- 
wychodzi  ogień,  i  dym,  i 
siarka. 

18.  A  od  tych  trzech 
plag  pobita  iest  trzecia 
czę^ć  ludzi,  od  ognia  i  od 
dymu  i  od  siarki,  które 
wychodziły  z  gąb  ich* 

19.  Albowiem  władza 
koni  iest  w  gębach  ich,  i 
w  ogonach  ich.  Bo  ogony 
ich  ,  węiiom  są  podobne, 
maiąc  ^owy:  a  temik 
szkodzą. 

20.  A  inni  ludzie  którzy 
nie  są  pobici  temt  plaga- 
mi, ani  pokutowali  za  u- 
czynki  rąk  swych,  aby 
się  nie  kłaniali  czartom  i 
bałwanohi  złotym,  i  sre- 
brnym,  i  miedzianym,   i 


kamiennym ,  i  drzewia- 
nym,  którzy  ani  widzieć 
mogą,  ani  słyszeć,  ani 
chodzić, 

21.  1  nie  pokutowali  za 
męioboystwa  swoie,   ani 
za   czary   swoie,  ani    za 
wszęteczeństwo  swoie,  .a-  . 
ni  za  złodziejstwa  swoie. 

ROZDZIAŁ  X. 

!•  Ii  widziałem  drugie- 
go anioła  mocnego  zstę- 
puiącego  z  nieba,  w  obłok 
obleczonego,  a  na  głowie 
iego  tęcza,  a  oblicze  icgo 
b^o  iako  słońce,  a  nogi 
iego  iako  słupy  ogniowe. 

2.  A  miał  w  ręce  swey 
książeczki  otworzone:  i 
postawił  nogę  swoię  pra* 
wą  na  morzu,  a  lewą  na 
ziemi, 

3. 1  zawołi^  głosem  wiel« 
kim,  iako  gdy  lew  ryczy. 
A  gdy  zawołał,  wymówi- 
ły siedm  gromów  ^osy 
swoie. 

4.  A  gdy  siedm  gromów 
wymówiły  głosy  swoie> 
iam  był  pisać  miał :  alem 
usłyszał  głbs  z  nieba  mó- 
wiący mi:  Zapieczętuy  co 
mówiły  siedm  gtomow:  a 
nie  pisz  tego. 

5.  A  Aniołktóregomwł- 
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dsiał  sioiącego  na  morzu, 
i  na  ziemi,  podniósł  rękę 
twoię  do  nieba. 

6.  I  przysiągł  przez  łsj- 
iącego  na  wieki  wieków, 
który  stworzył  niebo  i  co 
w  nim  iest:  i  ziemię,  i 
to  co  na  niey  iest:  i  mo- 
rze, i  to  co  w  nim  iest : 
Ze  czasu  iu^  nie  będzie : 

7.  Ale  we  dni  głosu  A- 
■iiioła  siódmego  ,  kiedy 
pocznie  trąbić  ,  dokona 
się  taiemnica  BoSsa,  iako 
ozpaymił  przez  sługi  swe 
Proroki. 

8.  i  słyszałem  głos  z 
nieba  zasię  mówiący  ze 
mną:  i  rzekący:  idź,  a 
weźmiy  książeczki  otwo- 
rzone z  ręki  Anioła  stoią- 
cego  na  morzu  i  na  ziemi. 

9. 1  poszedłem  do  Anio- 
ła, mówiąc  mu. aby  mi  dał 
ksiąiieczki.  I  rzekł  mi : 
Weźmiy  ksiąSseczki  a 
siedź  ie :  i  gorzkim  uczy- 
nią isołądek  twoy ,  ale  w 
nściech  twoich  dodkie 
będą  iako  miód. 

10.  I  wziąłem  książki  z 
ręki  Anioła,  i  ziadłem  ie : 
i  byiy  w  uźciecli  moich 
słodkie  iako  miód:  ale 
gdym  ie  ziadł,  brzuch 
moy  zgorzkniaL 


11.  I  rzekł  mi:  Musisz 
zasię  prorokować  poga- 
nom, i  narodom,  i  ięzy- 
kom,  i  wiciom  królom* 

ROZDZIAŁ  XI. 
K  I  dano  mi  trzcinę  po- 
dobną lasce :  i  rzeczono 
mi :  Wstań,  a  zmierz  ko- 
źcioł  BoSsy,  i  ołtarz,  i  mo- 
dlące Alę  w  nim. 

2.  A  sień,  która  icstprzed 
kościołem,  wyrzuć  precz, 
a  nie  mierz  iey:  albowiem 
dana  iest  Poganom,  a  mia- 
sto święte  deptać  będą 
czterdzieści  idwa  miesią- 
ce: 

3.  I  dam  dwiema  świad- 
kom moim,  i  prorokować 
będą  tysiąc  dwieście  i 
sześćdziesiąt  dni,  oble- 
czeni w  wory. 

4.  Cić  są  one  dwie  oli- 
wie i  dwa  świeczniki  sto- 
iące  przed  oblicznością 
Pana  ziemL 

5.  A  ieśliby  im  kto  chciał 
szkodzić :  ogień  wyni* 
dzie  z  ust  ich,  i  poźrze 
nieprzyiacioły  icb ;  a  ie- 
śliby im  kto  chciał  szko* 
dzic,  ten  tak  ma  być  za- 
bity. 

6.  Ci  maiąmoc  zamykać 
niebo^  abj  deszcz  nie  szedł 
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we  dni  proroctwa  ich :  i 
maią  moc  nad  wodami  o- 
brocić  ie  w  krew,  i  zara- 
zić ziemię  wszelką  plagą> 
ilebj  kroć  chcieli. 

7.  A  gdy  dokończi*!  świa- 
dectwa swoiego:  bestya 
którą  wychodzi  z  przepa- 
ście stoczy  z  niemi  bitwę, 
i  zwycięży  ie,  i  pobiie  ie. 

8.  A  ciała  ich  lełyć  bę- 
dą na  ulicach  miasta  wiel- 
kiego, które  duchownie 
nazywaią  Sodomą  i  Egi- 
ptem, gdzie  teSs  Pan  ich 
był  ukrzyŁowąn. 

9.  1  uyźrzą  niektórzy  z 
pokolenia,  i  z  ludzi,  Iz 
ięzykow  ,  i  z  Poganow 
ciała  ich  przez  pulczwarta 
dnia:  a  ciał  ich  nie  do- 
puszczą kłaść  w  groby. 

10.  A  mieszkaiący  na  zie- 
mi radować  się  nad  niemi 
będą,  i  będądobrey  myśli : 
i  upominki  poślą  iedni 
drugim  ,  i^  ci  dway  Pro- 
rocy trapili  mieszkaiące 
na  ziemi. 

ll.Apopu)czwartadnia, 
duch  S:ywota  od  Boga 
wszedł  w  nie.  I  stanęli  na 
nogach  swoich,  a  boiaźń 
wielka  przypadła  na  tych, 
co  na  nie  patrzali. 
12. 1  usłyszeli  głos  wiel- 


ki z  nieba,  mówiący  im : 
Wstąpcie  sam.  1  wstąpili 
na  niebo  w  obłoku :  i  pa- 
trzyli na  nic  nieprzyia- 
ciele  ich. 

13.  A  w  oney  godzinie 
stało  się  wielkie  trzęsie- 
nie ziemie :  i  upagła  dzie* 
siata  część  miasta :  i  po* 
bite  są  w  onym  trzęsienia 
ziemi  siedm  tysięcy  imion 
ludzi:  a  drudzy  się  polę- 
kli,  i  dali  chw(dę  Bogu 
niebieskiemu. 

14.  Biada  wtóra  przeszła: 
a  oto  biada  trzecia  przyi- 
dzie  rychło. 

15.  1  zatrąbił  Anioł  sió- 
dmy :  i  stały  się  glosy 
wielkie  na  niebie  mówią- 
ce :  Królestwo  tego  świata 
stało  się  królestwem  Pa- 
na naszego  i  Chrystusa 
iego,  i  będzie  królował  na 
wieki  wieków.  Amen. 
,16.  A  oni  czterey  idwa^ 
dzieścia  starsi  którzy 
przed  oblicznością  Bo^ą 
siedząna  stolicach  swoich, 
upadli,  na  oblicza  swe,  i 
pokłonili  się  Bogu, 

17.  Mówiąc:  Dziękuie- 
my  tobie  Panie  Bo^sc 
wszechmogący ,  któryś 
iest,  i  któryś  był,  i  który 
masz  przy  iść :   ikti  wziął 
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mpc  tWi*^  wielką^  i  otrzy- 
małeś królestwa. 

1 8. 1  rozgniewali  się  Po- 
ganie, i  przjszedi  gniew 
twoy,  i  czas  umarłych^ 
aby  byli  sądzeni ,  i  abyś 
oddał  zapłatę  sługom 
twoim  Prorokom  i  świę- 
tym, i  boiącym  się  imie- 
nia twego  małym  i  wiel- 
kim, i  abyś  n^ytr^ćił  te  co 
popsowali  ziemię. 

19.  I  otworzony  był  ko- 
ściół Boiy  na  niebie :  i 
okazała  się  skrzynia  te- 
stamentu iego  w  kościele 
iego,  i  stały  się  łyskawi- 
ce,  i  głosy,  i  ttzęsieńia 
ziemi,  i  grad  wielki* 

ROZDZIAŁ  Xir. 
1. 1  ukazał  się  znak 
wielki  na  niebie;  Niewia- 
sta obleczona  w  słońca,  a 
księiyc  pod  iey  nogami, 
a  na  głowie  iey  korona 
I  gwiazd  dwunastu. 

2.  A  będąc  brzemienną 
wołała  boleiąc,  i  męczyła 
się  rodząc. 

3.  I  ukazał  się  drugi 
znak  na  niebie:  a  oto 
smok  wielki  rydzy,  ma- 
iący  siedm  głów,  i  rogów 
dziesięć:  a  na  głowach 
iego  siedm  koron :  I 


4.  A  ogon  iego  cić^grnąi 
trzrecią  część  gwiazd  nie- 
bieskich ,  i  zrzucił:  ie  na 
ziemię :  A  smok  on  stanął 
przed  niewiastą  która 
miała  porodzić:  abyziadl 
dziecię'  iey  gdyby  poro- 
dziła. 

5. 1  porodziła  syna  mę- 
żczyznę, który  misd  rzą- 
dzić wszystkie  pogany  Ja- 
ską żelazną:  i  porwane 
iest  dziecię  iey  do  Boga 
i  do  stolicy  iego : 
'  6.  A  niewiasta  nciełda 
na  pustynią  gdzie  miała 
mieysce  zgotowane  od 
Eoga,  aby  ią  tam  ływio- 
no  tysiąc  dwieście  sześć* 
dziesiąt  dni. 

7".  I  stała  się  wielka  hi* 
twaifa  niebie.  Michaił 
Aniołowie  iego  walczyli 
przeciw  smokowi,  smok 
teSs  i^alczył  i  Aniołowie 
icco. 

8.  Lecz  nie  przemogli, 
ani  mieysce  ich  daley  zna^ 
tezione  iest  na  niebie. 

9. 1  zrzucon  iest  on  smok 
wielki  wął  starodawny, 
którego  zowią  diabłem  i 
szatanem,  który  zwodzi 
wszystek  świat:  i  ztzucon 
iest  na  ziemię,  i  aniołowie 
ieflco  z-  nim  są  zrzuceni. 
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lO.  I  sij^szftłem  głot 
"wielki  na  niebie  mówią** 
cjT:  Terazcisię  itałozba- 
-wienie  i  moc,  i  królestwo 
Boga  naszego,  i  zwierz-> 
chność  Chrystusa  iego: 
lis  ZTzucon  iest  oskarży- 
ciel braci  naszej,  który 
ie  oskarżał    przed   obl^ 

''cznoicią  Boga  naszego  we 
dnie  i  w  nocy. 

1 J .  A  oni  zwyciięi^yli  go 
dla  krwie  barankowcy,  i 
dla  słowa  świadectwa  swe- 

*  go,  a  nie  umiłowali  dusz 
twoich  ai  do  śmierci. 

12.  A  przetok  weselcie 
się  niebiosa,  i  wy,  którzy 
mieszkacie  na  nich.  Bia- 
da ziemi  i  morzu :  iSs  stą- 
pit  diabeł  do  was  mai^ 
wielki  gniew,  wiedząc  ik 
midy  czas  ma. 

13.  A  gdy  widział  smok, 
ik  był  zrzucon  na  ziemię, 
prześladował  niewiastę, 
która  była  porodziła  mę- 
łczyznę. 

14.  1  dano  niewieście 
dwie  skrzydle  orła  wiel- 
kiego, aby  leciała  na  pfu- 
stynią  na  mieysce  si^oiej 
gdzie  ią  isywią  przez  czas 
1  czasy,  i  przez  połowicę 
czasu  od  obliczności  wę- 
łsowcy. 


15^  I  wypuścił  wął:  x 
gęby  swoiey  za  niewiastą, 
wodę  iako  rzekę :  aby  u- 
czynił  keby  ią  rzeka  por- 
wała. 

16.  I  ratowała  ziemia 
niewiastę,  i  otworzyła 
ziemia  usta  swe,  i  wypiła 
rarekę,  którą  był  wypuścił 
smok  sgęby  swoiey. 

17.  i  rozgniewał  się 
smok  na  niewiastę,  i  szedł 
aby  walczył  z  drugiewi  s 
plemienia  iey,  którzy  za- 
chowywaią  przykacaifia 
Boise,  i  maią  świii^4eetwo  * 
Jezusa  Chrrystusa. 

18.1  stanął  na  piasku 
morskim. 

ROZDZIAŁ  Xni. 

1.  I  widziałem  bestyą 
wyełio^zącą  zmerai^ma- 
iącą  siedtn  głw^  i  rogów 
dzie»ięó,  a  na  rogach  iey 
dziesięó  koron,  a  na  gło- 
wadi  iey  imiona  bluźnicr- 
•twa. 

2.  A  bettya  ta ,  którąm 
widział,  podobna  była  ry- 
siowi, a  nogi  iey  iako  no- 
gi niedźwiedzie,  a  gęba 
iey  lwowa.  I  did  iey  smok 
moc  swoię  i  władzą  wieN 
ką. 

3i  A  widzidtem  iednę  z 
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i;ioiv  iejiakobj  na  śmierć 
fabitą:  a  rana  śmierci  iej 
uleczona  iest.  I  dziwo- 
vaia  się  wszjstka  ziemia 
ida^  za  bestyąi 

4.  [  kłaniali  się  smoko- 
iri,  któiy  dad  władzą  be- 
ityi :  i  kłaniali  się  bestji^ 
mówiąc:  Któh  podobnj 
bestji?  a  kto  z  nią  wal- 
e^ji  moie  ? 

5»  I  dano  iej  Uf  tft  mó- 
triące  wielkie  rzeczy  i 
bluinierstwa:  i  dano  iey 
moc  czynić  czterdzieści  i 
dwa  miesiące. 

6. 1  otworzyła  nsta  swoie 
na  bluźnierstwa  przeciw- 
ko Bogu,  a  bluźniła  imię 
lego^  i  przybytek  iego,  i 
te ,  którzy  mieszkaią  na 
niebie* 

7. 1  dano  iey  walkę  czy^ 
nić  z  świętemi,  i  zwycię- 
lać  ie.  I  dano  iey  władzą 
nad  wszelkim  pokoleniem^ 
- 1  Indem,  i  ięzykiemi  i  na- 
rodem. 

8.1  kłaniali  Się  iey  wszy-^ 
scy  mieszkaiąoy  nawmi, 
których  imiona  nie  są  na- 
pisane w  księgach  ły  wota 
Baranka,  zabitego  od  ca- 
łołenia  świata. 

9.  Jeśli  kto  ma  nchoi 
niech  słudia. 


]  O.  Kto  w  poy  manie  wie- 
dzie, w  poymanie  poj* 
dzie.  Kto  mieczem  za^ 
bila,  ma  być  mieczem  za» 
bity.  Tućiest  cierpliwość 
i  wiara  świętych. 

11.  I  widziałem  drag) 
bestyąwystępuiącą  z  zie» 
mie:  a  miała  dwa  rogi^ 
podobne  Barankowym «  i 
mówiła  lako  smok. 

12.1  uSsy  wida  wszystkiej 
władzy  pierwszey  best^ 
przed  nią :  i  uczyniła,  łe» 
by  ziemia  i  mieszkaiącj 
na  niey  kłaniali  się  be» 
styi  oncy  pierwszey,  kto* 
rey  śmiertelna  rana  była 
uleczona. 

1 3»  I  uczyniła  cuda  wieU 
ki^Jte  te^  i  ogiea  uczynią 
ła ,  aby  zstąpił  przed  iił» 
dzi  na  ziemię. 

14c  I  zwodzi  mieszkaią* 
ce  na  ziemi,  dla  znaków^ 
które  iey  dano  czynić 
przed  bestyą:  mówiąc  o- 
bywatelom  ziemi,  aby  czy- 
nili obraz  bestyi,  która 
ma  ranę  mieczową ,  i  .  o* 
łyła. 

15. 1  dano  iey  aby  ds^ 
wała  ducha  obrazowi  be» 
styi :  a  Jseby  mówił  obras 
bestyi:  i  czynił  to  aby  po- 
bici byli  którzybykolwiek 
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nie  kłaniali  się  obrazowi 
bestyi. 

16*  I  uczyni  to  Łeby 
iw^szyscy  mali  i  wielcy, 
bogaci  ł  ubodzy ,  i  wolni 
niewolnicy  mieli  cechę  na 
prawey  ręce  swoi ey,  albo 
na  czele  eh  swoich. 

17.  A  iiby  S:aden  nie 
mógł  kupić  ani  przedać, 
iedno  maiący  cechę,  albo 
imię  bestyi,  albo  liczbę 
imienia  iey. 

18.  Tuó  iest  jnądrość. 
Kto  ma  rozum  ;  niech  o- 
bliczy  liczbę  bestyi.  Al- 
bowiem liczba  iest  czło- 
wieka :  a  liczba  iego 
szeiSć  set  sześćdziesiąt  i 
8zeić« 

ROZDZIAŁ  XIV. 

1. 1  widziałem,  a  oto 
Baranek  stał  na  górze 
Syonie,  a  z  nim  sto  czter- 
dzieści i  cztery  tysiące 
maiących  imię  iego^  i  i- 
mię  Oyca  iego  napisane 
na  czelech  swoich. 

2.  I  słyszałem  głos  « 
nieba  ,  iako  głos.  wiela 
wod,  i  iako  głos  gromu 
wielkiego :  a  głos,  którym 
słyszał,  lako  gędźcówgę- 
dących  na  arfach  swoich. 

3.  A  śpiewali  iakoby  no- 


wą pieśń  przed  stolicą  i 
przed  czworgiem  zwier- 
ząt, i  starszemi :  a  zadep 
nie  mógł  'oney  pieśni 
śpiewać,  oprócz  onychsta 
czterdzieści  czterech  ty- 
sięcy, z  ziemi  kupionych. 

4.  Cić  są  którzy  się  z 
niewiastami  iiie  pokalalu 
Bo  dziewicami  są.  Ci  cho- 
dzą za  Barankiem  gdzie* 
kolwiek  idzie.  Ci  kupieni 
są  z  ludzi  pierwiastkami 
Bogu  i  Barankowi : 

5.  A  w  ich  uściech  nie 
nalazło  się  kłamstwo,  al- 
bowiem bez  zmazy  są 
przed  stolicą  Boisą. 

6.  1  widziałem  drugiego 
Anioła  lecącego  przez  po- 
Śrzodek  nieba,  maiącego 
Ewangelią  wieczną,  aby 
ią  opowiadał  siedzącym 
na  ziemi,  i  wszelkiemu 
narodowi,  i  pokoleniu,  i 
ięzykowi,  i  ludowi : 

7.  Mówiąc  wielkim  gło- 
sem :  Boycie  się  Pana,  i 
chwałę  mu  daycie,4i!  przy- 
szła godzina  sądu  iego :  a 
kłaniiiycie  się  temu  któi» 
ry  uczynił  niebo  i  ziemię, 
morze  i  źrzodła  wod. 

8.  A  za  nim  szedł  drugi 
Anioł  mówiąc:  upadła, 
upadła     Babilonia    ona 
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wielka :  która  winem  po- 
pędliwoici  wsseteezeń- 
•twa.  Bwofegp  napoiła 
wszjstkie  narodj* 

9.  A  trzeci  Anioł  szedł 
za  nim,  mówiąc  głosem 
wielkim :  iesliby  się  kto 
kłaniał  bestji  i  obozowi 
iej,  i  wziąibj  cechę  na 
•we  czoło  ,  albo  na  rękę 
swoię. 

10.  I  on  pie będzie  zwi- 
ną gniewu  Boise^o,  które 
zmieszane  icst.z  szczerym 
winem  w  kubku  gniewu 
lego  ;  i  będzie  męczon 
ogniem  i  siarkł^  przed  A- 
niołj  świętemi  ,  i  przed 
Barankiem. 

11 .  A  d  jm  męki  ich  wstę- 
pować będzie  na  wieki 
wieków :  a  nie  maią  od- 
poczynku wednie  i  w  no- 
cy, którzy  się  kłaniali  bo» 
styi  i  obrazowi  iey,  iiecli^ 
kto  bierze  cechę  imienia 
iey. 

12.  Tuć  iest  cierpliwość 
jwiętych,  którzy  chowaią 
przykas^nia  Bołe,  i  wia- 
rę Jezusową. 

13.1  słyszałem  głos  z 
nieba  mówiący  mi:  na- 
pisz: Błogosławieni  u- 
niarli,  którzy  w  Panu  u- 
mioraią.  Od^d  ivA  mówi 


Duch,  aby  odpoczęli  ad 
prac  swoich,  albowiem,  u- 
czynki  ich  za  niemi  iią. 

14. 1  widziałem,  i^  ot9 
obłok  biały :  a  na  oł>łokit 
siedział  podobny  SynoDFi 
człowieczemu,  mfliącj  na 
gtowie  swcy  koronę  zło- 
tą, a  w  ręce  swey  sierp 
ostry. 

15.  A  druffi  Anioł  wy« 
szedł-  z  kościoła  wołaiąe 
głosem  wielkim  ku  sie* 
dżącem«i:na  obłoku:  za- 
pnie sierp  twoy,  a  iniy, 
gdyik  przyszła  godzina  i:ę- 
cia,  poniewał  uschło  i  ni* 
wó  ziemii 

16. 1  zapuścił  on  siedzą- 
cy na  obłoku  sierp  swoy 
ńa  ziemię,  i  pojęta  iest 
ziąmia. 

17.  A  drugi  Anioł  wy- 
iSźedł  z  koi^cioła,  który 
iest  w  niebie,  maiąc  i  ten 
liierp  ostry. 

18.1  drugi  Anioł  wyszedł 
z  ołtarza,  który  miał  moc 
nad  ogniem ,  i  zawołał 
wielkim  głosem  ku  temu, 
który  miał  sierp  ostry  mó- 
wiąc :  zapuść  ten  twoy 
sierp  ostry;  a  zbieray  gro- 
na winice  ziemU  J)oć  doy- 
lErzały  iagody  iey. 

19.  Zapuścił  tedy  Anioł 
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sierp  8 WOJ  ontry  .na  zie- 
mię, i  zebrał  -winnicę  zie- 
mi, i  wrzucił  w  kadź  gnie« 
wu  Bodego  wielką* 
20.  I  deptano  kadź  przed 
miastem,  i  wjszła  krew 
z  kadzi  ais  do  wędzidl 
kopsktch  prze&  tjsi^o 
BzeŁi  set  itaien* 

ROZDZIAŁ  XV. 

1.  I  widziałem  drugi 
znak  na  niebie  wielki  i 
dziwny:  siedm  Aniołów 
maiącycfa  siedm  plag  osta- 
tecznych. Ii  w  nich  wy-. 
konany  iest  gniew  Bołsy« 

%  I  widziałem  iakoby 
morze  iiklftnne  zmiesza^ 
ne  z  ogniem,  a  te  cozwy^^ 
cięstwo  otrzymali  nad  be-* 
ztyą  I  nad  obrazem  icy,  i 
nad  liczbą  imienia  iey  sto-* 
iącic>  nad  morzem  8zkkui«- 
nym  maiące  arfy  fiołe. 

3.  A  jpiewali  pie4ńMoy- 
isesza  słngi  Bołego,  i 
pieiń  Bappankowę,  mówiąc: 
wielkie/i  dziwne  są  Apra-t^ 
wy  tw^ie  Panie  Bokt 
wszechmogący:  sprawie^ 
dliwe  i  prawdźiwe^ądro-* 
gl  iwoie  Króla  wieków. 

4.  Któk  Bią  ciebie  ba(ć 
nie  bqdzi«  Panie,  a .  nie 
uwielbi   imieikia    twego: 


gdyłei  sam  dobry  iest, 
gdyi  wszystkie  narody 
przyidą,  i  przed  tobą  się 
kłaniać  będą,  łe  iię  oka- 
zały sądy  twoie. 

5p .  A  potymem  widział, 
a  oto  otworzony  iest  ko- 
ieiol  przybytku  iwiade* 
ctwa  w  niebie. 

6. 1  wyszło  siedm  Anio- 
łów maiących  siedm  plag 
z  koicioła  obleczonych 
płótnem  czystymi  kwie- 
tnym, i  przepasanych  o- 
koło  piersi  ^temi  pasy. 

7*  A  iedno  ze  czworga 
zwierząt  dało  siedmiu  A<* 
niołom  siedm  czasz  zło- 
tych napełnionych  gnie- 
wu Bi^a  iyiącego  na  wie^ 
ki  *wi<xków. 

8. 1  napełnił  się  kościół 
dymu  od  maiestatu  Bode- 
go, i  od  mocy  ic6o :  a  nie 
mógł  nikt  wniśc  do  ko- 
ścioła, ał  się  skończyły 
siedm  plag  siedmiiAnio- 
łów. 

ROZDZIAŁ  XVI. 

l''  I  słyszałem  głos  yrieU 
ki  z  kościoła  mówiący  o- 
nym  siedmi  Aniołom  :idi- 
cię ,  a  wyley^cie  siedm 
czasz  gniewu  Boiego  na 
ziemię. 
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2. 1  wjszcdł  pierwszj,  i 
Wjlai  czaszę  swą  na  zie- 
mię :  i  stał  się  zły  i  szko- 
dliwj  WTzod  sr  ludziach 
maiącjch  cechę  bestji,  i 
W  tych,  którzy  się  kłaniali 
obrazowi  iey. 

3. 1  wylał  wtóry  Anioł 
(!2aszę  swą  na  morze,  i 
Etało  się,  iakoby  krew  u- 
marłego :  a  każda  dusza 
l:y  wa  zdechła  w  morzu. 

4.  I  wylał  trzeci  Anioł 
CSEaszę  swą  na  rzeki  i 
^rzodła  wod,  i  stały  się 
brwią. 

5.  I  słyszałem  Anioła 
Wod  mówiącego :  spra- 
wiedliwyś  iest  Panie,  któ- 
Tfk  lest ,  i  któryi  był 
Święty,  któryiS  to  osądził: 

6.  li  krew  Świętych  i 
Proroków  wylali,  i  dałeś 
im  krew  pić :  bo  godni  są. 

7.  1  słyszałem  drugiego 
z  ołtarza  mówiącego :  tak 
Panie  Bołe  wszechmogą- 
cy prawdziwe  i  sprawie- 
dliwe sądy  twoie. 

8. 1  wylał  czwarty  Anioł 
Czaszę  swą  na  słońce,  i 
dano  mu  gorącem  trapie 
ludzie,  i  ogniem: 

9.  i  znosili  się  ludzie 
znoiem  wielkim,  i  blui^nili 
imię  Boie,      który- ma 


zwierzchność  nad  tcml 
plftgami :  a  nie  upaniiętall 
się,  aby  mu  chwałę  dali. 

10.  I  wylał  piąty  Anioł 
czaszę  swą  na  stolicę  be* 
styi :  i  stało  się  królestwo 
iey  zaćmione,  i  iwali  i^ 
zyki  swoie  od  boleści. 

11.  I  bluźnili  Boga  nie- 
bieskiego od  boleści  i  od 
wrzodów  swoich,  a  nie 
pokaiali  się  od  uczynków 
swoich. 

12. 1  wylał  szósty  Anioł 
czaszę  swą  na  onę  wielką 
rzekę  Enphratę :  i  wysu* 
szył  wodę  iey,  aby  zgoto- 
wana była  droga  Królom 
od  wschodu  słońca, 
~  13.  I  widziałem  s  ust 
smokowych,  i  z  ust  bestyi, 
i  z  ust  fałszywego  proro- 
ka trzy  nieczyste  duchy 
podobne  łabom. 

14.  Albowiem  są  duchy 
czartów  czyniące  znamio- 
na, i  wychodzą  do  króloiT 
wszystkiey  ziemi  zgro- 
madzać ie  na  walkę  na 
dzień  wielki  Boga  wszech- 
mogącego. 

15.  Oto  idę  iako  słods- 
iey :  Błogosławiony  łctóry 
czule,  i  strzełe  tzat  swę- 
ich,  aby  nie  chodzi  nagOi 
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aby  uio  oglądano  sromo- 
tj  icgo. 

16.  I  zgromadzi  ie  na 
miejsce,  które  zowiąpo 
isydowsku  Armagedon. 

17.  1  wylał  siódmy  A- 
nioł  czaszę  swą  na  powie- 
trze, i  wyszedi  głos  wiel- 
ki z  kościoła  od  stolicy 
mówiący:   Stało  się. 

18.  1  stały  się  błyska- 
wice, i  głosy,  i  gromy,  i 
stało  się  wielkie  trzęsie- 
nie ziemi,  iakie  nigdy  nie 
było  odkąd  ludzie  byli  na 
ziemi,  takowe  trzęsienie, 
tak  wielkie. 

19.  [  stało  się  miasto  o- 
no  wielkie  na  trzy  czę- 
ście  rozerwane :  i  miasta 
Poganow  upadły.  I  Babi- 
lonia wielka  icst  wspo- 
mniona  przed  Bogiem  a- 
by  iey  dai  kubek  wina  za- 
palczywości  gniewu  iego. 

20.  1  wselka  wyspa  zni- 
knęła, i  góry  się  nie  na- 
lazły. 

21.  I  wielki  grad  iako 
cetnarowy  spadt  z  nieba 
na  ludzi:  i  bluz n iii  ludzie 
Boga  dla  plagi  gradu,  ii: 
bardzo  wielka  była, 

ROZDZIAŁ  XVW. 
!•  I  prsyazedł  iedea  J2 


sicdmi.  Aniołów,  którzy 
mieli  siedm  czasz,  i  gadał 
zemną  mówiąc :  chodA 
sam,  okaięć  potępienie 
oney  wiclkiey  wszetecni- 
cy ,  która  siedzi  nad  wo- 
dami wielkiemi. 

2.  Z  którą  wszeteczeń* 
stwo  płodzili  królowie 
ziemi ,  i  opili  się  z  wina 
wszeteczeństwa  iey  oby* 
watele  ziemi. 

3. 1  zaniósł  mię  w  duchu 
na  puszczą.  I  widziałem 
niewiastę  siedzącą  na 
czerwoney  bestyi,  pcłney 
imion  bluźnierstwa,  która 
miała  siedm  głów,  i  rogów 
dziesięć. 

4.  A  niewiasta  ona  przy* 
obleczona  była  w  purpurę 
i  w  karmazyn,  i  uzlocona 
złotem ,  i  drogim  kamie*- 
niem,  i  perłami  maiąc  ku- 
bek złot/  w  ręce  swey 
pełny  brzydliwości  i  plu* 
gactwa  wszeteczeństwa 
swoiego. 

5.  A  na  czele  swoim  imif 
napisane :  Taiemnica :  Ba* 
bilonia  wielka  ,  matka 
wszeteczeństw  i  brzydli* 
wości  ziemi. 

6.  I  widziałem  niewia* 
stę  onę  piianą  krmąSwię* 
tjchj  1  krwią  AicczennliK 
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kow  Jesusowych.  A  wi- 
dząc ii|  jdziwowatcm  uc 
podiiwieniem .  wielkim. 

7. 1  rzeki  mi  Anioi:  cze- 
mu się. dziw.uiei9z?  Ja(o- 
bie  powiem  tiuemnioę  nie- 
wiMtj,  ll^catTi,  którA,lą 
nosi,  ktQi:a4iia«le(lm^gl«w 
i  rogów  dziezice* 

^Beitya,  które-  widzlid, 
by}a,  a  nie icąty^Ama  w- 
Btąpić  z  przepaieif  ą  pój- 
dzie <  na  ygiiuenie :  i  za- 
dziwuią  się  micszkaiącj 
na  ziemi^Cktórych.imiona 
jiie  «ą  napinane  w  księ- 
cach  isjwota^dzałpiema 
•wiata,) .widząc  bęttyą, 
która  byta,  a  nie  icfi^ 

9.  A  tuó  iestrozDm,  któ- 
ry ma  mądroic.  Teaic4m 
^ow  są  stedm  góri,  na 
których  niewiasta  aie^dzi, 
i  królów  siedmiest. 

10.  Pięć  ich.  upadło,  ie« 
den  iest,  .a  driigi  teaziczc 
nie  przyszedł,  a  gdy  przji- 
dzie,  na  maij  czas  mą 
Irwać. 

1 1 .  A  hestya  która  była, 
a  nie  iest :,  a  ita  j^st.  osmm 
a  iest  z^  siednąi^^  idzie  aa 
stracenie. 

12.  A  dziiesięć  rfi^g^m-i 
którei  widziai;iestci  dzier 
sięć  krulow,  którzy  kró^ 


lestwa  ieszcze  nie  wzięli, 
ale  wezmą  moc,  iako  Icro- 
iowie  na  iednę  godzinę 
za  bestyą* 

13. '  Ci  iednę  myil  maią 
imoe,  i  władzą  swoicfr^ 
styi  podadzą. 

14.  Ci  z  Barankiem  wal- 


czyć 


a  baranek  ie 


zwycięży :  ik  iest  Panem 
nad  Pany ,  i  Królem  nad 
Krohiti,  i  którzy  %  nim 
są,  wezwani,  i  wybraiii^  i 
Wierni. 

15.1  rzeki  mi:  wody, 
którei  widział ,  gdzi^ 
wszetecznica  siedzi,  lu- 
dzie są;  i  narody  i  ięzyki 

16.  A  dziesięć  rogów, 
którei  widział  na  ziemi: 
cić  w  nienawiści  mieć  bę» 
dą  wszetecznicę,  i  uczy- 
nią ią  spustoszoną  i  na* 
gą,  i  ciało  iey  będą  ieśc, 
a  same  Ogniem  spalą* 

17.  Alhowim  Big  dał 
w  serca  ich ,  aby  czyniH 
ico.aię.mupodpba,  abyda- 
U  króloatwo.swe  bestyi, 
aiby,  ^ię  wypełniły  nłpwa. 
Bo^a. 

18.  Aji4ewMfft»,.)^rąi 
widziiJ,  icst  miasto  ono 
wMkie,  które  ma  króle- 
stwo nad  kroimi  ziemU 
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dmgiego  Afarohi  ^ts^ti- 
iącego  t  hitebli  ttklik(^Ó 
moc  "UmL.^:  i  ófimeiiSa 
tlę  fefeińla  ód  iasa6£ci 
lego. 

IS.  I  z^krzjkii^  ir  motj 
mótriąć:  upddła,  upadla 
Babilonia  óha  trielka,  i 
adda  śiic  mieeskaniem 
Inbiit^totr,  i  ktra&ą  trszego 
du<^a  iiieesBjUtego,  straią 
wszelkiego  j^tastwa  Me^ 
ezystegói  przeikiiet^l^go; 

3. 1  z  wina. popadli wości 
WszctMizeiigtwa  icy  pHy 
wszystkie  narody:  a  kró- 
lowie ziemi  wszetcczeń- 
•two  z  nią  płodzili  i  ku- 
pcy ziemscy  z  mocy  ro- 
akoszy  iey  'zi>ogaćieIi.     ' 

A*  I  słyszałam  drugi glóc 
s  nieba  mówiący:  wyni-^ 
dicie  z  niey  ludu  moy ; 
abyicie  nie  byli  uczestnik 
Itami  grzechów  iey^'  ąi:ę7 
byicie.  mp  .-odnie  JU,-  pJUigi 
iey.    "      ,    .     <         ,  /    1 

5*  Albowiem^gizeęłiyicy 
weszij  ais  do  ńiebą,  \ 
wspomniał  Tan  na  nie- 
ipcawiedliwoic  ifey. 

«/(Mdaycitk  iey^  iako  I 
OMtolun  oddftwda:  « w 


dwoy.  nasob  dfroiakaod* 
da^ie  iey  wedle  uczy n- 
kow  iey :  w  kubku,  ktd- 
fym  .nalawalayiHilcwaycie 
iii(y>w:dw4>y  nasob. 
.  7«  Jako*  ai^ . wśele  wyno* 
siia«  i  noskoaity  sa^y^ała; 
tyle  ifiy  dąycie  męki  i  Ha- 
łoicie .  iMk  w  aerqa  awym 
mÓMri:  siadaę  .krolofrą, «  a 
1^  >iefttem  wdowami  iało* 
i&ciritie^yirzę. 
:  S.DlategawiadeAdzień 
przyłd4  fpWigiley  źmierć, 
i  amftlcdc,i^od,  i  ogniem 
będzie  spalona:  1^ mocny 
ieat:Bqigy^kt6ry  4ą  osądzL 
^  Ot  Lbędą  płakać,  i  nad 
nią  rnariekać  -.krołowie 
ziezMÓy,  którzy  z  nią 
wszeteczeństwo  ,  p}odziM> 
i  roskoszy  zażywali, ,.  gdy 
vyźrcą  dym  spalenia  iey. 

10.  Zdaleka  stóiąc  pi^s 
boisB^ń.j[aąk  iey  mówiąc: 
biada ,  biada  miasta  oso 
wielkie  BabiLonia,  miasto 
ono  mocne:  ii  if  ic^do) 
go^ąę  prityasądł  'aąd 
twoy* 

'il.Akupcy  ;ziem«cj 
płakać  będą  i  narzekaj 
nad'  ni/|:  ft-towaiow  ich 
isaden  więcey  nie  kopi* 

1%  Towaru  idotf  I  si^ 
bva,  i  kamienia  dragiagop 
O  o 
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i  pereł,  i  bisiorti,  i  piit*- 
purj,  i  iedwabitt,  i  kar- 
masyira ,  i  wszelkiego 
dnewa  Thyiiiowego,  i 
wszelkiego  naczjnia  n\^ 
niowego,  i  wszelkiego  na- 
ez jnia  z  kamienia  koszto* 
wnego ;  i  z  miedzi,  i  ż 
keUza,  i  z  martniiru. 

13*  I  cjrnamonu,  i  ka- 
dzenia, i  maści,  i  kadzi- 
dła, i  wina,  i  oliwy^  i  mą* 
ki  czjstej,  i  pszeniej,  i 
bydła,  i  owiec,  i  koni,  i 
kolebek,  i  niewolników, 
i  dusz  ludzkich. 

14.  I  owoce  pokądliwo- 
ści  duszj  tweyodeszłjod 
ciebie,  i  wszjrstkie  rzeczy 
tłuste  i  świetne  zginęły 
od  ciebie,  ani  ich  iujk  da* 
ley  znaydą« 

*  15.  Kupcy  tych  rzeczy 
ktSrzy  się  zbogacili,  od 
niey  z  daleka  stać  będą 
dla  boiaśni  mąk  iey  pła« 
cząc«iłsałniąc, 

16.  A  mówiąc:  biada, 
biada,  miasto  ono  wielkie, 
które  było  obleczone  ^ 
bisior,  -i  w  purpurę,  iw 
karmazyn,  i  było  us^ocot 
ne  złotem,  i  kamieniem 
drogim,  i  perłami: 
. '  17.  ił  ićdney  godziny 
aputtoszone  iest  tak  wki- , 


kk  bogactiiro,  i  waseJki 
sternik,  i  wszelki  pomor- 
zu icidzący,  i  ieglarsę^  i 
którzykolwiek  na  mormi 
robią  z  daleka  stanęli, 

18,  I  zawołali  widząc 
mieysce  zapalenia  iego, 
mówiąc:  któ^ek  podobne 
miastu  temu  wielkiemu^ 

19,  i  sypaliproch  na  gło- 
wy swe,  a  p%Qząc  i  jnąr- 
zekaiąc  wpłąli,  mówiąc: 
biądą,  bia^a,  miasto  ono 
wielkie,  w  którym  zboga* 
cielf  wszyscy  mąiącj  q — 
kręty  na  morzu  z  płacy 
iego:  ił  iedney  goziny 
spustoszało. 

20,  Rozraduy  się  nad 
nim  niebo  i  święci  Apo- 
stołowie i  Prorocy :  iSs  Bog 
osądził  sąd  wasz  z  niego. 

^1.  1  podniósł  ieden  A- 
nioł  mocny  kamień  iako- 
by  młyński  wielkimi  wrz|i- 
cił  w  morze,  mówiąc :  ta- 
kim pędem  wrzucona  bę- 
dzie Bal^łlonia  miasto  ono 
wielkie:  i  fułdaley  nią 
będzie  naleziona.  ,  * 

22.  I  głos  LiiflfiłsWw,  i 
śpiewaków,  ipiszrczkow,! 
tifębaezow,'  Jlafeyw  tobie 
słyszatt  nie  będzie,i*ił^zel- 
ki  rzemieślnik  wsżelbi^ 
rz^niodta  nSa  sni^dM*^ 
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więoejr  w 


tobie 


gios 


mijna  nic  będzie  daiey 
fltjs^afi  w  tobie, 

^.Iftwialiość  lamp j  nie 
b^^gie  się  dalej  świeciła 
w  tobie^i  głos  oblubieiica 
i'  oblubienicj  nie  będzie 
dalej  słjsząn  w  tobie,  ik 
kupej  twoi  bjli  książęta 
ziemscj,  ih  czarami  twe- 
mi  pomamioncbjłj¥»9zj- 
stkie  naród  j, 

,24»I  w.nim  się  znalazła 
krew  Srójckaw  i  świę- 
tych ,  i  wsejstkich  pobi- 
^cliina  ziejuL 

ROZDZIAŁ  XIX. 

;  l.  Połjmead  djśtół  ia- 
kdbj^M  i^KCSiijwieUci^U 
najiiebie  mojwiąc^ph-^  Al- 
ieliiia.  chwała  J  We&e  i 
moc  Bogu  na8s»e|pi«  iest :  ^ 
2;  ikprawdsKwe  s%i  spra- 
wiedliwe sądj  iego;,  kiprj 
sądził  wszetecz^icj^,  .09^ 
wielką,  któtfa  psp^i^a 
nemie  '  wszeteczeństwem 
swjm,  i  pomścił  si^  krwi 
slbg  swółoli  z*i1ąk  iej. 
8«  A  po  wtóre  rzdcli,  Al-^ 
•ligała.  A  djm  iej  wstąpił 
na  wieki  wieków.' 
'  4. 1  upadli  cźtenrej  i  dwa- 
dńeictaatursżjchy  i  czwo- 
ro -'wienąt,  i  poldonUi 


się  Bogu  siedzącemu  na 
stolicj  mówiąc:  Amen, 
Alleluia. 

5. 1  wjszedł  g^os  z  sto- 
licj mowiącj :  chwalcie 
Boga  naszego  wszjscj 
słudz j  iego :  i  boiącj  się 
go  mali  i  wielcj. 

G.  i  słjszałem  iako  głos 
rzesz j  wielkiej,  i  głos 
wiel4  wod,  i  iako  głos 
wielkich  gromów,  mowią- 
cjch;  Alieluia:  i^  kro- > 
tował  Pan  Bog  nasi 
wszechmogącj. 

7.  Wcselmj  się,i  radu^r- 
m j  się,  1  da jm j  mu  chwa* 
łę:  ih  przjszło  wesele  Ba- 
rankowe, a  małżonka  ie- 
go zgotowana  się. 

8. 1  'dano  iej :  abj  sie 
oblekła  w  bisior  czjstj  ł 
iwietnj.  Albowiem  bi- 
sior; sąć  usprawiedliwię* 
nia  Świętjch. 

9. 1  rzekł  mi ;  napisz : 
Błogosławieni  którzj  na 
wieczerzą  weselą  Baran-* 
kowego  wezwani  są.  I 
rzeki  mi:  te  słowa  Boise, 
są  prati^dsiwe* 

iO«  i  upadłem  przed  bck 
gi  iego,  ab  jm  się  mu  kła«> 
niał.  1  rzeki  mi:  patrz  nie 
eJijń  tego:  iestemciwip^ł 
ftliigatw^jyi  braei  twoiej 
Oo  2 
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ktiny  maią  ihriAdectiro 
Jlezusowe.  Bdgasi^kła^ 
ńitij.  Albowiem  ćwfiaiłe* 
ctwo  Jefzuioire,  iest  dutfa 
proroctwa.' 

II.  I  widi^iałem  ni^bo 
otworzone,  a  oto  koń  bia- 
ły: a  siedzącego  na  nim 
zwana  wiernym  i  Praw- 
dziwym, a  sądzi  z  spra- 
wiedliwoiScią,  i  walczy. 

1%  A  oc^  iego  iako 
płomień  c^niowy,  a.  na 
głowie  iego  wiele  kproii, 
maiąc  imlę^  naj^isaiiei  k^- 
rego  nikt  nie  wie  iedńo 
saiE. 

13^  A  obleczony  'by}  -nr 
szatę  krwią  zmoczoną:  a 
zowi%j .  imi|c.  ieg;Q .  Slówo 
Boie. 

14. 1  woysbą  ktąre  ąą 
na  nifsbie  szły  za.  nimną 
koniach  białyck^^oblpc^Or* 
ne  w  bisioar.biaijiczysfy. 

15*  AiM  nsAićeg^wjchc^ 
dfli:  mieos  mthouiji§tv«śf 
ostryg  aby  im- fali  nt«ody4 
A  oa  ttt  Mądziśi' b^dsi« 
laską  iEelazną<:  •źł>tekder 
pitft  prasię  wina^  lapal- 
ezywosoi^  g^ihfru.  Bdj^ 
waaedu|iogi|ce|;sh 

1j6.  a  ma^  tm  mnetoti^tta 


KW)I  tiad  Krolmt   if^^Wmm 
nad*Paiiy.^ 

17.  I  widziałam  Ai^foła 
iedhego  ttoiąeej^tr  słeii- 
cu:  i^awołUi^sr^Bft-wf  «^ 
kiifi  merwtąeira^^tt'  p«ci- 
kottf  lataii{cym'w^  p(»^»od' 
; nieba:'  ChUdlśere, .  i^  «gp^ 
madzcłe-się  na  wiecnczą 
wielką  Bo^^ 

18t:  At^ityi^mt  ^iaia. 
krolow  ,  i  ciiiki  toHb»* 
8trftoi«<^  i  eiala'tno«intaow, 
reialli  koni^isiw&ąe^b 
na^  nidk^  i  ełlKlliFWsfeyjBddflr 
wolnych  i  niieirt^ki&ow^  i 
małych^  i  wielkich. 

1*9.  f^włdziaiembeslją 
off^j  i' lO^lai  sitAmkie,  i 
lre76k»d«ih«ebrai»e^  aby 
giMtytf>  bttfwc  » I  gie^isą*. 
«yiii-  «a  iconiwd  m  -wm^ 

2XK^  If^poynana^^iaafl  be- 

aiya  ^  jr  ;»ią^  Mfisynty  ob 

di»'pmK5d  Bi^któcęiMipop 
maiN^i'  te^'  htóny  pmyi^ 
t6o]yię:beslifiv  hkiota^mą 
kianlaliibbraaowtt'  iaj^  Ci 
dWa  ^mnoenit  si|  Jkyiriw 
iMiotor  ognia  gotaią^sgn 
i  siarki.  --^ 
IHl  A  dradiyi  pdbi^  są 
mleczem  '  siedaąoogO'  mk 
kooiui  któryi  poahitdsbz 
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•^{  ROZBZIAŁ  XX- 
^  1.  I  ffidińałem  Abisia 
^1  s8t^iiu|o^go  X  mslMfe  ma* 
^^  ią^ego  kliidA  praepalici^  i 
1^  isBcuek  wioŃd  ir  rcoe 
L      swoiejr^ 

2*^  L  uchwyoit  si&oka  w^ 
U       ła  •hsfl^o^star^;*!^  którj 
isst  diabsiiiSEatąn)  v  swią* 
sał  go  na  tysii^  lat» 
^  3. 1  wcsiidił  g»  w  przie- 

.  paść,  i  saidciii^  i  sapiąc 
^  SB^waiaad  nim,  abj  nie 
swó^ziiż  dal^  nar«4orir- 
A\sf  m^wf^A^tś&j  tjsii|o 
lat:  a  potjm^ma  l^dś  rę^ 
swa^aaii  tts  'mafy  esas..^ 

4«  I  wIJeM^k^  staiiceif  i 
iłsie|łi*iM»iikilii  a;d«flo^ 
8i{d,  idaszeipośoimmydk 
dla  świaidestwwJ«ziiB>9iiE6« 
goy  i:  dl»  słowa  Bol^a }  i 
klónij  się  ńiei  kłaniali  bs« 
«^V  AD^-okrasowi  ief,  I 
nie  brali  cechy  iejnaieSN^^ 
iii  albo*  n»>ceeYWcfie<  i 
irf4i^  ikrolowałłs:  Oiry- 
atnMHi^  enó^  tyi^clal; 
&  A^iiisi^  nnuttfyek^Ałer 
'  i7U^ałslęsk,«ńQfl94^l9^^ 
siąo-latr  IW  i^ft  zmmit. 


Sj^  który  ma  czesc  w  pie^ 
Twśwfm,  smartW7ohw«ta«> 
mas  nadtenń  wtoraiiiiieri 
m^tj  nie  ma^s  ale  bę^ 
kapiany  B«k«mi  i  Cłiry- 
stosowentłT  i  będą  Icrolo*- 
wać^isimtysii^  lat. 

7v  A  gdy  się  skoiiesąty'^ 
siąorłaty  będi^  ^or^ifj^t 
saatknś'  cłemntify  s  woief , 
i  wymdaid,  i  będi^  swo- 
dsił  narady,  które  są  tta 
czteroelb  w^|<)kełi '-  ziemi, 
Goga,  iMagogS)  i  obierze 
i4  Bairaik^  ,k«óry^  licz- 
ba iest  lako  piasekf  UHMNiki; 

8^.  I  irstąp^  na-  szero- 
kofó  lieiid^^  f  obtees^li  o- 
bea  Sidę(^li,  i  miasto 
ittni^>waae4 

'  9.  I  zstąpi d;^^  od  ftd^ 
ga  z  nieba,  i  pojsarł  ie, 

Wi  A  dlabef  który  ie 
«ih)»dfei}^  wrziMmy  test  w 
ięziorah  ognia  i  siarki, 
gdikUo  i  ona  bestya  i  on 
faHmefmf  PM<sk  ^dąmię- 
cseeit^  ire^i^^^f  irusef  na 
wieki  wieków. 

łlfrl  widaiahttk  stolicę 
w<^0ą,  bial%  i  siedzące-^ 
gd  tiv  niey)  przed  którego 
oMfeoaem  nel^Ll*  at^etelar 
rliieba^  amilByi^im  nie 
iest  znatoiidtte. 

13.  I  Wldah^Mir  tnnaile 
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wielkie  i  małe  stoiąec 
przed  oblicznoiiciąf  toHcj, 
a  księgi  otworzone :  i  dru- 
gą księgę  otworzono,  któ- 
ra iest  łjwota:  i  osądzo- 
no umarłe^  z. tego  eo  na- 
pisano bjio  w  onyeh  księ- 
gach wedle  uczynków  ich. 

13. 1  oddido  morze  u- 
marłe,  którzy  w  nim  byli, 
i  śmierć  i  piekło  oddali 
i^marłe  swe,  którzy  w  nich 
byli ,  i  sądzono  kaidego 
wedle  uczynków  iego. 

14.  A  ćmierć  i  piekło 
wrzucono  w  iezioro  ogni- 
ste. Tac  iest  śmierć  wtó- 
ra. I  który  się  tiie  nąlazt 
napisany  w  księgach  ży- 
wota ,  wrzucpny .  iest  w 
iezioro  ogniste. 

ROZDZIAŁ  XXL 
1.  I  widziałem  jAiebo 
nowe,  i  ziemię  nową.  Al- 
bowiem pierwsze  niebo,  i 
pierwsza  ziemia  przemi- 
nęła, a  mei^a  iujs  więcey 
nie  masz. 

%.  A  ia  Jan  widziiiłem  0- 
no  święte  miasto' Jeruza- 
lem nowe  zstępuiąee  z 
nieba,  od  Boga  zgotowa- 
ne^ iako  oblubienicę  ubrąr 
ną  męiowi  swemu^ 
3. 1  słyszidenigitoi  wiel- 


ki z  stoK(^  mówiący :  O* 
to  przybytek  Bofcy  z  lu- 
dźmi, i  będzie  mieszkał  x 
niemi.  A  oni  będą  Indinu 
iego:  a  sam  Bóg  z  m^ni 
będzie  Bogiem  ich. 
.  4.  1  otrze  Bóg  wszeOcą 
łzę  z  oczu  ich :  a  śm^roi 
daley  nie  będzie,  ani  smu- 
tku, ani  krzyku,  ani  bo- 
leści wąęeey  nie  będzie: 
albowiem  pierwsze  rzecz  j 
przeminęły. 

5.  I  rzekł  ten,  który 
siedział  na  stółicjr:  Oto 
nowe  czynię  wszysdcie 
rzeczy.  I  rzeki  jfa :  Na- 
pisz ,  ii:  te  słowa  wiorne 
są  i  prawdziwe. 

6..  i  .zzekł  mi :  Stido  się. 
Jam  iest  Alpha  i. Omega, 
po  jBzątek  i  kiniiee..  -J&  pf^- 
gnąc^anu  dam  datnio  w» 
źmodła  wody  iy!w<Jy. 

7.  Kto  zwyoięly,^zie- 
dzici^  to,  i  będę  ;ieiiiu 
Bogiem,  a  oa  ml  będiie 
synem.^ 

8  i  ŁecB  boiaźliwym,  i 
niewieroym ,  i  ołunieir- 
złym,  i  męipboycom)  i 
w$zeteeznt]^iiii4  i  czaro- 
wnikom, i^balwpeh^nil- 
com,  iw»yi^kim]dam- 
com^  .,<}zęśćiDh  będzie  w 
iezierze,  goraiąejai  '%• 
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ffffiiem  i  siarką,  która  iest 
-     śmierć  wtóra. 
I        9.   I  przjszedf  ieden  z 
I      siedmi   Aniołów,   którzj 
I      mieli  siedm  czasz  napeł- 
nionych siedniią  plag  o- 
,      statecznych  ,  i  gadał  ze^ 
mną,  mówiąc;   Chodź,  a 
oka^ęć   oblubienicę  mał- 
Ibonkę  Barankowe. 

10.  I  zaniósł  mię  w  du- 
chu na  gorę  wielką  i  wy- 
soką: i  okazał  mi  miasto 
święte  Jeruzalem  zstępu- 

<^iące  z  nieba  od  Boga*. 

11.  Maiące  iasność  Bo- 
łą,  a  światłość  iego  podo- 

^  bną  kamieniowi  ,nayko- 
sztownicyszemu  iako  Ja-, 
spisowi,  iako  kryształ. 

12.  A  miiJo  mur  wielki 
i  wysoki,  mąiący  .  Di^am 
dwanaście,  a  na  bramach 
dwanaście  Aiii«łiDW,i  inoi- 
ona  .  napisane,  Ictócre '  są 
imiona  dwanaicie  pokoleń 
nia  synów  Izraelskieh. 

13.  Od  wschodn^  bramy 
ttrzy ;  od  |)tiłtfofcy,  bf  amy 
trzy ;  od  połndliia,  htAmy 
trzy ;  i  od  zadioda^ jbriuny 

tr*y.  • 

14.  A  mu«  miasta  mitl 
^         fii^idameutow  .dwana^e.: 

a  uaufchdwaiiiaśeielmioii 


dwunastu  Apostołów  Ba- 
rankowych* 

15.  A  ten  eo  gadał  ze- 
mną,  miał  miarę  trzcinia>- 
iiąijotą,aby  nuerzylmia-. 
sto  i  bramy  iego,  *i  mur. 

16.  A  miasto  na  cztery 
węgły  połoiione  iest,  a. 
długoip  iego  tak  wielka 
iest,  iako  i  sz^okoie.  i 
mierzył  .  miasto  trzciną 
złotą  na  dwanaście  tysi^< 
cy  staiow:  a  długoić,  i: 
wysokość,!  Daerokość  \th 
go  iednakie  są. 

17. 1  rmierey}  mUr  iego 
sto  czterdzieści  <$ztery. 
łokei^,  miaiy  człowieczey 
która  iest  AoJbotalra. 

i*.  A  było  hudohratiiis 
muru  ięgo.  z  kumłema  Jarj 
spisH;  ia  samo  imaittOiitłoT; 
to  y^yst^i;  ff^«bn^  ssktU) 
;ozystemu.  .;  h  ■»/ >    ( 

olff.  A.fiin^ament/mitm 
iiaąsta,4>9E4oM^!5  wwEelft-: 
k|9»  kfUBJeqJMm.ifo:igim,t 
Pierwszy  fundament  ^^la^< 
spii9 ",  rwlory,,SMfiir; ;  ftmtf. 
c\,.K#i<;e4oBCi  x*wtiriy;,> 
Ssmrsgi;  /       : 

'  a04  Piąty,  Surdony^j 
i^o^ty*  Sar4yusz ;  siodmTip 
KChryso(ii;..o«siy,  Benk 
lus^  dsiei^ląty ,  T^pazyns;- 
I  dziesiąty  ,  .  Chr|:tOprąs:; 
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nastj,  Amethjif. 

21.  A  dwamid^  bram, 
■ą  dtraii«i€ief«t«ł^  kaMa 
soMima; '«  kafida  braasa^ 
bji»2ued«i^ptrfy:  att^- 
Ikft  miejska  b}o««  oij^e, 
lako  idfłopnE«ćr»0ciij9lt^ 

26.  A  ko4cida:  nie  ^  \«4. 
dzialm  wiikft,sdlilatrieia 

ieatk^sciołem lego  i  B»- 
ranelr. 

9S.  A  toiniaato<iRto']^o« 
trzebuie  Bloń<^a»i  k«ic^ 
by^mi  ab)^  iS  wieeiiy  w  nim : 
idbetilem  iatootó  Bo&» 
o^eoiia^ie,  aiwieea^łe** 
goiearBamink. 

244'  A  F^ganlfi^  ^oftle 
b^dą>  w 'jwkktiaj^i  ieg<^  a^ 
kf^towier  ti^ma^^  cb^atc- 
tf#flfic  t'^inMi  d^  «k{;^ 
przyniosą. 

i2»'.^A  b«i»if*i^i>  nie 
bfdą  santknioM  >(pe  ^dM^l- 
alba;vicki  f«atf  iia«j  ttic 
bfAsiei: 

Mj  1  pMBynIotą  da^iH^gor 
diNi^  i  «zeiM(  ^ogintf iwi 

27.  Nie  wnidziś  do  nłe- 
gcruie^  niaczystego^  adbo 
a«yiiiąoego<  obrz^dlioM  ł' 
k}amstw4>,  opróći^naplia-' 
nych  w  ktięgaolir  kjm^tm 
Barankowych. 


lH>K0ZłAii  XXII. 

1.  I  ukazid  mi  rmeką 
wody  Ssywota,  iasn^^^  i»- 
kokryszfai,  wycliodząeą 
z  stolice  Bó^Bey.  i  Baran- 
kowey. 

2.  W  po  jrzoid  ulice  ie^o, 
i  z  obu  stiroB  oney-  rjąeld 
drzewo  iywota,  n>daa|ce 
owoców  dwanaście  ^  na 
kaidy  miesiąc  podawaiąc 
owoc  Bwóy,  a  liście  drze- 
wa tego  ku  leczenia  Po« 
gan<Sw. 

3.1  nie  bidzie  wiccey 
kadhe  przeklęctwo:  ale 
stolica  Boia  i  Barankowa 
w  nim  będzie ,  a  słudzy 
licgo  śłiiiyć  mu  będą. 

.4«Ioglądaią  oblicze  ie- 
gÓ:  a  imię  lego  na  idi. 
;CŻo&ich  ^będzie. 

^  4..Inocy{wtięe6yiiiaTb^ 
dmetande  tazd^anbę* 
dada  '  i>wiiidoiei  Jwteca^ 
|aniAinadllńdL^ałoneczBay: 
bo  i^.PaiD  Bóg  oindecae 
bę|dzip|  i^  kióiować  będą, 
UAwif^wieJtów. 

6»  I  iMil^mir  1^  ftlowa 
iwieme  są  i  prawdziwe.  A' 
|Faiv  B^  Aoclioir  Pk-are- 
'ekl«k  p«fl!M  Aifiota '#«N»^ 
go*,  abf  okazał'  riuj^au 
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co  *^  mM%t9ik-\r 

cMo.  Bioga8^V46ny  Mo- 
ry zac3ió#ywa  siiti/w^pro- 
roct#ii  Itółiig;  tfck. 

8.  A  iam  iest  Jan  ktp« 
rjm  to  słyszał,  i  widział. 
A  gdjm  słyszał  i  widział, 
upadłem  abym  się  pokło- 
nił przed  nogami  Anioła, 
którymi  pokazował. 

9. 1  rzeld  mi  :  Patrz  nie 
czyn  tego  ,  bomci  iest 
spół  sługa  twoy  ,  i  braci 
twey  Proroków ,  i  tych 
co  chowatą  słowa  proro- 
ctwa ksiąg  tych.  Bogu 
•ię  Idaniaj.     I  rzeld  mi: 

10*  Nie  pieczętuy  słów 
proroctwa  ksiąg  tych, 
gdyJE  czas  blisko  iest. 

11.  Kto  szkodzi,  niech 
iescze  szkodzi:  a  kto 
iest  w  plugastwie ,  niech 
iescze  plugawicie^  a  kto 
sprawiedliwy  iest,  niech 
iescze  będzie  usprawie- 
dliwiony: a  iwięty,  niech 
iescze  będzie  poświęco- 
ny. 

12.  Oto  przychodzę  ry- 
chło ,  a  zapłata  moia  ze- 
mną  iest,  abym  oddał  ka- 1 


S&ff 

Mtram  w^idług  ticzynkówi 

W.  Jami  iest  Alpha  i  0- 
incga,  pierwszy  i  ostatni, 
poctątek  i  koniec.    - 

14.  BJtogosławieiki  kt^- 
X%j  omy  watą  szaty  sumę; 
ąfcy  władza  ich  hy la.  nad 
drzewem  iywota^'  alseby 
weszli  przez  bramjr  do 
miasta. 

15.  A  na  dworze  psi  i 
czarownicy,  i  wszetecz- 
nicy, i  mę^oboyce,  i  bał- 
wochwalcę i  kaidj  który 
miłuie,  i  który  czyni 
Idamstwo. 

16.  Ja  Jezus  posłałem 
Anioła  mego ,  aby  to 
wam  świadczył  w  koicie- 
lech.  Jam  iest  korzeń  i 
naród  Dawidów,  gwiazda 
iasna  i  zaranna. 

17.  A  duch  i  oblubieni- 
ca mówią:  Przyidi.  A 
kto  słyszy,  niech  mówi  : 
Przyidi.  A  kto  pragnie, 
niech  przyidzie:  a  kto 
chce ,  niech  bierze  wodę 
ływota  darmo. 

18.  Albowiem  oświa- 
dczam się  kaS:  demu  słu- 
chaiącemu  ,  słów  proro- 
ctwa ksiąg  tych :  Jeśliby 
kto  przyłolyt  do  tego: 
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pnjłoisj  ttk  Bóg  nań  pla^ 
gi  opisane  vr  tych  księ- 
gach. 

19.  A  iećlibj  kto  uii^  x 
słów  proroctwa  tego,  o- 
dęjmie  tcS:  Bóg  czę^ó  ie* 
go  z  ksiąg  ływota,  i  z 
miasta  świętego,  i  z  tych 
które  są  napisane  w  tych 
księgach. 


20.  Mówi  ten  co  o  tjm 
jwiadczj:  Zaisite  przyi^ 
dę  rychło:  Amen*.  Przy- 
idi  Panie  Jezn. 

21.  Łaska  Pana  nasze- 
go Jezusa  ChrjrstuMi  z 
wami  wszystkiemi.  A- 
meh. 


-•  f  • 
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